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"O Cnotach prowadzących do Nieba,y grze- % 
chach prowadzących do Piekła, w tych Ka-$ 
$zaiiach ogłofzone y dla Duchownego wfzel-g 
skiego Stinu Ofobom pożytku do Druku po- 
__— _ Ibunt de virtuże in virtutem PJ: 83. 

od. 


Mors peccatorum plima Pfi 33. 
ALEXANDRA DOWGIAŁY S. I. L.Ś 
Zákonu Dominika S. Prowincyey Pera 


kia. Pańkiego 1714. 
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Na Starożytny KLEYNOT. 
ášnie Wielmożnych jcbMościow 


PANOW ANCUTOW. 


Starożytney ANCUTOW Familiey Strzały, 
- Ażeby poznych wiekow wichry nie złamały, ` 
Uzbroiły Niebiofa Gwiazdą y Mieśiącem, 
Befpieczniey niżli ME Hektorow tyśiącem. 
| I 


W gorę idžie rozdarta Strzała domu twego» 
Od Heroicznych džielow, pod Słońcem iafnego, 
Nie dźiw: Niebiefkie w fobie Przymioty zawiera, 
Gdy Duchowny y Świecki ftan, twą radą wfpiera. 
III. 


Szczęśliwa Strzafo iuż fię nikogo nie boiíz, |. 
Bo z Mieśiącem y Gwiazdą pod Koroną ftoilz. . 


JASNIE WIELMOZNEMU. 
NAYPRZEWIELEBNIEYSZEMU - 
7 EGO MOŚCI 
Xiedzu MACIEIOWI IOZEPHOWI 


ANCUCIE 

z BOZEY y Apoftolfkiey Stolice Talki, 
 Bifkupowi Mifinopolitańfkiemu, Koadiu- 
torowi Bifkupítwa W ileńfkiego, Refe- 
rendarzowi W. X. L, Suffraganowi, Pra- 
łatowi, Kuftofzowi Wilenfkiemu, mnie 
Wielce Mośćiwemu Panu y Dobrodźie- 

lowi. 


ASS 4LDUINUS de Burgos Wrory: Krol Ievozolimjki 


)) wożenną potęgą odebramjjy od Saracenow Cezareq» 
Piolemdidę, Trypo!, y tam daley, myfawit Symôo- 
b Ium, Sarnę z myniesioną ku Niebu głową, pujicza- 
iącą fig z wyfokiey [katy na wyzfią Jkáže: lemma: Ad 
Ne nos laudis ámor. tak trzymam iz on Krol pro ul- 
X) fimo fine prac fivoich, miał chwałę Bożą; bo z mi. 
PN Eb d A łaścz ku Bogu, w odebzamych krwawym mieczem 
OESE S SA niębrzyiaciołom Božym, miafach, zgafzong w nich 
ebwałę Bożą wźniecił y rozkrzewił. Te fivoig miłość fiufnie ku chwale 
Božey, temi wyraźił fłomy. Ad nos laudis amor: do nas krolow y wodżow, 
nie ruinowanie, lecz rozkrzewienie Chwały Bozeg. Zakon Kiuznodźieyjki 
može fig zaficzycac: Ad nos laudis. amot; bo Kaznodźiejow Urząd ief ná- 
uczac y przepowiadac, co nalezy do chwały Bożej, Anieljki Doktor o tym: 
- Summum gradum in Religionibus tenent, qug ordinantur ad docendum & 
prgdicandum.: Tego zakonu niegodny Syn mydálem tę Księgę nie ná inny 4% sm 
koniec, iedno na rozmnoženie Chwały Bożej w fercach ludzkich. Każdao-- 5 
„Jobd zndydźie tu ciafna do Mieba przez cnoty fčiefike, Szeroką do piekta 
przez grzechy drogę: tey [ie musi tvyfirzegac, tómtej fig trzymac, przez oda 
dawanie należytej Chwały Bogu.  Chwaliwfy tedy wtej księdze migdy dośc 
niewychwalonego Boga, Nayświęifzą Bogarodźicę Pannę, J Świętych Bożych: 
dopiero kogo mam mychwalac? pokazuie Siracides tmowiąć: laudemus Ecel: 54; 
viros gloriofos: wychwalaymy mężow chwalebnych. 
w Liczbie tych zndiduje ciebie Jaśnie ©ielmożny Bifkupie Mifinopoli- 
iańfki, godnego chwały, podobno zako hoftis vana gloria, odrzucz( mię ztą 
Sb og" a2.) chwałqo 


BRA 


AASS 
Ň 


Ň Ą N 


Bccl:y,, ?Chaťy, onemi flowy: Ne laudaveris hominem in vita (ua, ale mi niekaże 
Epift: 23, Ufiępować 4 milczec S. Bernárd tłumacząc) pomienione fłowa: vana gvidem 


Jaus & fedučtoria, Qva laudatur peccator in defiderijs animx fug, in qvo 
gvi nie beatificat, in errorem inducit. non id circo przdicanda ŚZ mul- 
tum commendanda non erit illius vita: qvi dicere poteft: Vivo autem iam 
non ego, viyit vero in me Chriftus, Cum ergo laudatur homo, in qvo 
iam vivit, non ipfe fed Chriftus, non in fua laudatur fed in Chrifti vita. 
Ac per hoc non landatur contra fententiam, qvæ prohibet hominem lau- 
dari in vita fua. Laudatur Iob qvod fua patienter amifit, 87 non lavda: 
bitur Epifcopus, qvi & libenter dimifit & liberaliter diftribuit? Liben- 
ter dimififti Tlluftrifime ac Reyerendifime Domine,vanam mundi gloriam, 
do ktorey [ie ubiegaią niewolnicy hardego świata, przeto nie mjpominat 
fuis titulis gloriofifimos Antenatos tuos. CzytaZem też ono co Satyricus 
ad Ponticú mapi/ął, Ovid prodeft Pontice longo fangvine cenferi pictofó; 
ofteńdere vultus maiorum ŚZ ftantes in curribus Amilianos? & Curi- 
os iam dimidios, nafumá; minorem Gorvini? tota licet veteres exor- 
nent undiá: cer” atria; nobilitas, fola eft at; unica virtus, se z przod: 
kow, lecz zcnoty zácność y chwała, 1ltuftriflime Domine libenter diftribu- 
is bona fortunz ktore maf od Naymyèfego, Paną. 

Krol Francujki Ludovicus Valefius bierwfy názívan Chrifiianijimur, mia? 
Symbolum dwie ręce trzymaiące berło Merkuryufša, y dwa pełne ktofy: lenie 
ma: Felicitas temporum. Berro znak pokoju, pełne kioj znak obfitości 
dobr. Nluftrifime Domine gdy u Mfy Swietych, wzymaiąc w ręku two- 
ích nie inž Merkuryuja berło, lecz Pafier/kg lajkę, momik do przytomnych 
mfiego fianu ludzi: Pax vobis, wiyjikim zyczyjć pokoży doczefhego y wieczne- 
go. Tvoja ną Ubogie fozodrobliwość” daie swiadectwo o Tobie, žes ieft. Fe- 
licitas temporum, gay za żeraźniesfiych ciefikich czafow, iako Pater Pau- 
perum, intelligis fuper egenum & pauperem. (0/y/kim w ich potrzebach, 
łacny y fkuteczny daieji do ciebie przyfięp. Neminé dimittis nifi confolatum. 

IULIUS 11. Papież miał Symbolum, ma myfokiey kale, miafieczko ze- 
mfigd grubemi: otoczone ciemmosściami, w obłokach iafny miesiąc promienia- 
mi fivemi vozpedzať one ciemności, lenima. Poft tenebras lucem., (0y- 
prowadźiłes Iltufuifime Domine, è tenebris temporum, iele na chwałę 
Bożą Kościołow, ktore twoia ficzoarobliwośc częścią zbudowała, częścią u 
padľe podniofla; myzutym z ozdoby, pierwjią ieficze więkfą przywrociła oz- 
dobę, poft tenebras ujrzały lucem, za żwoim Pafievjkim fiaranietm. Przy- 
znawam tobie Hluftrifime ac Reverendifime Domine, Zo, z czego niegdys 
chwalił S. Hieronim, Nepocydna Kapłana: Erat folicitus, fi niteret Altare, 
fi parietes abfó; fuligine, fi pavimenta terfa, fi janitor creber in porta, fi ve- 
la candida, fi facrariú mundú, fi vafa luculenta &in omnes ceremonias foli- 
cite difpofita? miał pilne Kapłańjkie oko,ie/li dośc światła na ołtarzu, iesli 
ściany kościelne miafto bogatego obicia niebyły obite paięczyną, teśli dom Bo- 
ży pięknie umiecion, y czefio dla ludźi bywa otworzon, ieśli obrufj na ot- 
- žavzach białe, ieśli cibovium przyjlovne, kielichy, kovborały y inne Kapian= 
fkie apharaty, ieśli dobrze [porzadzone? na to wfytko da? ci Bog Iuftrifi- 
me ac Reverendiiime Domine, pilne oko y ficzodzobliwe vece. Cokolwiek. 
tempus edax rerum zep owa, tyś naprawit: cokolwiek pożarł, tyś de tuo 
przywrocił. Poft tenebras dałeś lucem acceflibilem Smiginicom Bożym, ná 
chwałę onemu Panu gvi lucem inhabitat inaccefiibilem. , 

Marcin V. Papież miał Symbolum, Papieżow y Bifkupow infužy, Kárdy- 
nałow kápelufše, Gefarzow y Krolow korony, Xiążąt mitry, Wodzor? lulawy, 
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. GRAZ > lemma: Sic omni 

kopie, zbroje, y cały okrąg świata w Pan AOS pa 

koncerzć: K W)felkie infignia, czas nakfirałt A wiecie 
i a1. ho tú RZE 7 h 

a. ae niewydźie płomienia, gdy przjidžie Sedžia j 

świat te 


Livius de. 
Caď: 1, 
Lib; 10, 
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u Ra 


P 5 Z CA IMIERZ ANCUTA Ka- 
elmožny Jegonioie Xiądz IERZY KAZIM. S ani 


Bas: $: 


nonik Wileńjki, wtriusć, juris Door, Generali: Oficiali: Vilnenfs. nk 
ten głos. Et vos fulciunto: Oba w/pieracie tam fpiritualem qvam fzcula- 
rem Orbem Polonum, vigilando pro lege & grege, rečtis confilijs, aT- 
dentifimo pro augendo 8% confervando Dei honore, zelo.. ©)pieraycie 
1lluftrifimi ac Reverendifimi Domini, w pozne wieki commune Reipu- 


blicz bonum & Ećclefiam militantem, Za zo iluftrifimz ANCUTARUM. 


domui, perpetuus ab Ecclefia triumphante canetur triumphus in czlis. 
Carolus Fridericus Xigže luliacenfkie, miał Symbolum, Thron ná dwu 
kołach, ktory wielkim pędem ciągneli w gorę, CZiEry dronieddrze; ná 
Tbronie fiat tmąż, w lewey ręce trzymaiącj rozkwiiłą lafke, prawą rękę 
podnofigcy do laurowego wienca g liljcy, ktore podawał umi z obtoku <Anio?, . 
Lemma, Nirtute & meritis dignos ad fydera tollo. Zyczę tobie gaśnie 
Wielmožny Bikupie Mifinopolitanfki, wraz Wielmożnemu Iegomoici Xię- 
dzu Kanonikowi Bratu twemu, po długich przy Błogofławieńfiwie Božym 
przepedzonych leciech, hoc ultimum: aby Anior Pańjki, iako #1ežomw Bo- 
zych, & filios Excelfi, od wielkich dźiełow y chot, godnych, de exilio abe- 
untes in patriam, /pozyka? z Rayjkími laurami y liliami, ná całe uniuer= 
Jum wołaiąc: Virtute & meritis dignos ad fydera tollo. Ia zaś in tefii- 


monium moiey y całego Zákonu mego ficzerey życzliwości, Jkľadam tẹ 


naypodleyfg pracę fłabego rozumu mego Ad Maiorem Der Gloriam wy- 
fiawiong, pod Herbowng Prześwietnego Domu twego Illuftrifliime ac Re- 


verendifime Domine, miedzy gwiazdą y miesiącem. Strzałą, dość iafhą od. 


promieni mieligca y gwiazdy, naiaśnieyfą od Świętych dźicłow twoich, © 
fuym lotem zmierzaiącą w gorę do xiefimovzonego światła. Niech tobę: | 
dźie na cześć onemu Panu, ktory rzekł: Sie luceat lux veftra coram bo- , 
minibus: ut videant opera veftra bona, GZ glorificent Patrem vetrum — 


quì in calis eft 


RA 


 qluftrifi 


EWA TA CEA Ň 
Hu Sk SERA NE 


' Facultas A. R. P. Provincialis. 


Ratet Placidus Knieczon S. T. Præfentatus Prior Provincialis Provincie Ñitva- 
e S. Angeli Cuftodis Ordinis. Prædicátorum. Authoritate Officij noftri pralekti- 
umis tenore, Tibi Reverendo Patri Sac: Th: L. Fri: Alexandro Dowgiało 
mus ( habita à Reverendiflimo Patre noftro Magiftro Generali, Fratre Antonino Clo- 
che, fuper hoc fpeciali facultate: ) concedimusg: licentiam, Tomum primum Concio- 
num de Tempore fub Titulo: Niebo Sprawiedliwym &c. Labore tuo concinnatum, & 
iam 4 duobus Theologis noftris revifum ac approbatum, Typis mandari. In cuius rei 
fidem, his figillo Officii notri munitis- manum noftram appofuimus. Dat: in Conventu 

noitro Regali Vilnenfi, S. Spiritus r9. Mai. Anno Domini 1713. 
Confervus in Domino. 
Fr: Placidus Provincialis qvi fupra: 


APPROBATIONES 
THEOLOGORUM 


\Go Frater loannes Baptita Goydrowíki Ordinis Prædicatorum S. Th: Magifter, 
Provincia Litvaniæ, ex commiflione fuperiorum meorum, Concionum de tempore, 
Tomum primum fub titulo: NIEBO Správiedlivym &c. compofitarum 4 Reveren- 
do Patre ALEXANDRO DOWGIÁALO, eiufdem Ordinis © Provincia S. T. L. cum 
mcá Spirituali voluptate & anime mes fructu perlegi. Que licet fint mundano ftylo 
contrariæ, ut pote non prurientes auribus, qvippe mundum eiusd; ' vitia maxime moder- 
no fæculo, © abufus in omni ftatu exortos, oppugnantes. Omnesq; hoftes animarum è 
"cordibus fidelium radicitus extirpantes, filo connáturali, & feveriori, qvia támen 
“zelo Apoftolico funt plenæ, uniformiter Sub SS. Nomine MARIA compofite, facram 
*dośtrinam Sante Matris Ecelefis: Catholice continentes, ad falutem aternam Ś ań 
` DEUM non folum excitantes vel trahentes fed ctiam compellentes, 4 peccatis & m- 
„ terna damnatione | deterrentes, genuinis citationibus S. Scripture & SS. Patrum 8 
saa Ecelefiz precipuć Angelici & noftri Dogtoris D. Thoma Aqvinatis,' nec 
$ ftoriarum & exemplorum tam Sacrorum qvam mundanorum copiis: refertze. I- 
ifimas iudicavi ut ab omnibus legantur, tam curam aliorum. hominum ani- 
i mamm, gväm curam animæ fuæ pro æterna falute confeqvenda habentibus. Ovod 
| ut commodius fieri poffit & Typis hæ conciones: mandentur, cenfeo, approbo, & opto. 
Dat: in 1 Conventu Rod 26. Novembris -Anno 1712. 

' Fr: Ioannes gvż fiupra. 
X co one A. R. Ex Fronek Provincie noftræ Litvanæ, Concionatorium 
3 Opus labore 8 diligentia Reverendi Patris S.T.L. Fr: ALEXANDRI DOWGIAŁO 
compofitum, intitulatum: NIEBO Sprawiedliwym 8tc.. vidi, legi, nihilq; in co 
_ diffonum Orthodozxe fidei reperi, nec qvidqvam bonis moribus adverfans deprehendi; 
Ted: Tara“ multiplicatione Hiftoriarum cum fit refertum, pariter ac exemplorum, qyæ bo- 
nos in propofi ito confirment, malos de periculo æternæ vitæ admoneant, dignum cen- 
so, ne fibi tantum ft utile, fub. umbris latens particularitatis, fed ut publicam in lu- 
d ( uftret, | omniumd; inferviat commodo. Dat: Vilne in Conventu 

AR Ao Ordinis Prædicatorum Anno Domini 1712. Maia 19. 

ACE Fr: Ludovicus Poplevicz S T.L. Ordinarius 


LAN 1 


in Conventu ut fupra Goncionator. 


ASK 
bi 


Approbatio Tiluftiffimi Reverendiflimi 


> 


€ llentiffimi Domini loci Ordinarij. 


aj za cenfure S P Doĉtorum Ordinis Prædicatorum, ego infra fcri- 


i Domini “Noftri, Prelaig Domehido, Abbste. Clar£ tuimbze. 
) ALEXANDRO DOWGIAŁO Šacri Ordinis Przedica- 
T. L. elucubratum, ut Typis mandetur, concedo. — - 
GA phanus Makomjki Prepofitus Aaa Smolenfteńfs, Concio- 
tor an Bee ea ora Vilnenfom, © Penitentiarius Ordinarig. 
(AB „Data Vilna 24 STY Anno 1713. 


Do CZYTELNIKA. 


Sżobeus de WACYYZSŃ I AS Philozof tym ktorych fortuna wynicta, radził dy fie 
żradeniia REA /rzegh zayżdrości, albowiem na catym okręgu žieniie tows- 


zyć 


% rzyjską faczęścia ief zayzdyośc. ma/z bogatiwa, godność, ho- 


RI 3 nor, naukę, tuż za nimi zayzdrość. Chce/z talent od Boca 
CARA Visty wyprowadźić ná światło, milionem Zoilow uzdwofoga 
iyup- drogs zayzayość. podobno żaden tey iędze zgbow nie ufžed?. Doktor 
Košcioťa Bożego Swięty Hieronim bijząc żywot Świętego Hilartonz, wpadł 
na ięzyki zazdrościwych Zoilom, niezląki fie, zatknoł im zebe temi flowy: 
1» vitis Deftinato operi imponam manum & Scylleos canes obturata aure pertran- 
Patrum fibo S. Winceniy Ferreryufz Zakonu Kaznodžieiomw miewał ná „kazaniach 
fłuchaczow Więcey niżli osmdźiesiąt tysięcy. pewnego zakonu Przeoy uw20- 
Diar. in czył kazdajoni iego y zle onim mowił, Pofirzegł fig» Jzedt do Świętego, upa- 
vsta spóus dając do #05. przeprośit, rzekł Święty nietylko ia ale 3 Bog'odpuści? tobie 
grzechy ięzyka twego, boś żałował: jednak zaraz Jie jpowiaday, bo wnet 
usir ze h. Zdumiał ie Przeor, [piefzy do JPowiedźi. S. Wincenty. zaczoł 
kdzdmie, mpu? kdzania do fłuchaczow rzekť modlcie Jie za dufżę onego 
Przeora ktory dopiero odemnie pofzedf, iuż umar?: bo kazaniu tak znaleźjo- 
40,04 Przeor ná drodze padł, umarł fzczęśliwyiż Zožľom odfigpi?, Drugi zákon. 
nik na fivych kazaniach uwłoczący kazaniom tego Świętego, gdy zaczął ka. 
zanie, mowę utracił, nienty bofżedł z ambony. Niektorzy Zożlowie w ktorych 
głowie curia fupellex, [karžili fie ná Swietego (Wincentego przed Bent dy. 
kiem XIII. Papieżem, iż opowiadał blifko Sąd Boży. S. Wincenty wydał 
o tym księgę. Papież pochwalił, Zoślowie pobańbieni. Ti ollofanie fpytali Swig- 
tego Wincentego: czemu opowiadafz blifki Sąd Boży, poniemá/z S. Idn toż 
obifat j przyście antychryfia, mineło lat tysiąc czieryfia, nic niemajże od. 
powiedźiał Swięty: wfzak lan S. przede mng; miekłamał, toč y ja niekia. 
„mans ktory po nim przepowiadam iż blijko Jąd Boży y antychry: co daley 
tośmy blijcy Sądu Bożego; czyńmy pokute. To pramida, należałoby fłuchaiącym 
abo czytaiącym kazania, gotowac [ie na Jad Pańfki, iako Jię gotowali; (prawie 
dliwi, ale oni fądzą Kaznodźieiow, naściśleyfzy [ad zarabiaią. Czego fami 
niezdołnią, tego innym zajzrzą ad perditionem animarum fuarusmi bo wee 
dlug Tbomafza Świętego Invidia ex fuo genere eft peccatum mortale, fe. 
2%. 4.36. „cundúm rationem fui obie&i, contrariatur. charitati per quam eft vita a- 
ert 3- nimæ fpiritualis. Charitas gaudet de bono, invidia autem de codem tri- 
ftatur. Ieśli tedy oni wielcy Święci Heronim y Wincenty z fivošmi pifinas 
mi 3 mowami nieufzli ięzyka Zoilow? z nas niegodnych rzemyka obuwia ich 
rozwiązac, kto uydžie? žednak to nas Cie zy, iż przy nas charitas krovd > 
gaudet de bono proximi. bo mowimy y prfzemy ad utilitatem bproxiniť. ine 
vidia triftatur zayzdzościwych Zożlow, Mimufow, Jlnętek dręczy. Mieznaje 
ďžie [z czytelniku w tych kazaniach, nic ciekawego, wyfokiego, Jubtelnego 
przter nudam veritatem. Jeślżć Zoślus? bierz miecz ná ciebie famego. le. 
slis piu zażyway do woli, defi tu fons aqva falientis in vitam zternam. 
losn: 4 S. Heronim [konczym/zy pijac żywot S. Pawła Pufelnika, przydał Obs 
fecro qvicunf; hac legis, ut Hieronymi peccatoris memineris.. z poko- 
xy on to momit. lá prawdziwie grzefznik mowię: obfecro, gvicuná: h 
legis, ut Alexandri peccatoris. memineris in tuis Sandis fufpirijs. 


azkňddňddždšdddšdddščádždÁŽŠŠDŠ o 

vaj že Žo eo eo oo oo Poe 
iátááááátáčáásiátáns itštášii 
NA NIEDZIELĘ I. ADWENTU. 

Ná žiemi, ućiśnienie Národow. Luc. 21. 


NÝ >) ledzy rożnym cięfzkim učišnieniem, nie posledne 
ARZŻ KS trzyma mieyfce, śmierć. N. A komuż z. ludźi nie 
AN Ą ji ftraízna ťa tyranká wyćifkaląca Dufzę z ciała? Pifze 
>. Marineus.(a )Karol Krol Sycylyifki,przed fwoim fko- 
alofnym, z płaczem miefzanym zawołał glofem: o pro- 
žne ludzkie zdmyfły, ná co fe wy fódźicie, o co [ie fiáráčie! ach mi- 
gern my Ciefymy fie zgodnosci, o Niebo nie dbamy! iefczem nie zd. 
| czył żyć, A Mż mufe umieráč! o śmierci toż prawo maß nā mnie Kro- 
_ M, kioreynamizernego žebráká. Zegnam čie tedy źiemio, żegnam! 

„o gdyby mi fie goaźio mowić: witam cię Niebo! Strafzna śmierć, ftrá- 
iznym Krolom, ktorých zbroyna potęga, nieźliczone nieprzy- 
1acielíkie rofprafzała woyfka, ruinowała Miafta, zabierała fortu- 
ny, pod ktorych kopytami drżała žiemia, pod okrętami ięczało 
morze. Ci zbliżywfzy fie do krefu życia, lękaią fię śmierci, drżą, 

ięczą, żegnaią fię z žiemig, godnośćiamiy fortunami, ktorych 
ma wieki nie będą oglądali.  Strafzliwe trwoży ich uciśnie- 
nie, na ktor] wieczność, naonym fię obrocą świecie? czy na 
świętą, Czy na przeklętz* ftaną na Sądzie Bożym czy po prá- 
wicy z barankami, czy po lewicy z kozłami? iaki dekret wy- 
padie na nich, czy wieczney w Niebie wolności, czy 
wieczney w piekle niewoli! ná Ziemi ucifnienie Narodow. O teć to 
uciśnienie pofpolite Narodom, wfzelkiego innego ućiśnienia, o- 
ftatni koniec, śmierć! Dalfza o niey mowa, na ktorey obáczy- 
_ my iako fprawiedliwym, śmierć żadnego nie przynosi uciśnie- 
| nia, wefołe pozwala im przeyście z padołu płaczu do Nieba: 
a zaś miefprawiedliwym, zapamiętałym grzefznikom, ftraízna 
/ śmierć podaie doczefne przy fkonaniu, wieczne po nim uči- 
Śnienie. Będzie tona część Pana w Troycy S. iedynego, na du- 
|  chowny nafz pożytek. 

0 A Nielíki Doktor Thomafz S. naucza iż przy śmierci ka- 
/f% ždego człowieka, ftawaią uczynki iego. iemu famemu y 
= £ ABoguSędziemu widome.(5)/nmorteuningciiu[á merita paten. 
_. Ośmierći y uczynkach,Jan S. fyfzať głos z Nieba.(c)B/ogojfdwie- 
umarli ktorzy w Panu umieráia, odtąd iuz, mowi Duch Swięty ážeby 


S PARE! A das A AA. | odpo- 
a de rebus Hp. b fer. 5. Dom. 2. Śvadrag. © Apoc. 14 
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Smiaż. 


Śmierć. 
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odpoczymãl po prácách fwoich, uczynki dlbowiem ich idą zd niemi. s 
Na dobrą śmierć, potrzebą uczynkow dobrych, iako fię ma 7 
człowiek zdobywác ná uczynki dobre. (d) Š. Godefridus Bi- G 
Godefia. fkup zwykł mawiać: káždego momentu, u bramy miecznoséi fioię. N 
Bikup. — Bramą wiecznośći, smierć, abym myślą nie obrażił Boga, u bra- | 
my wiecznośći fłoię. Abym iezykiem nie urażił blizniego, lecz g 
chwalił Boga, 2 bliźniego dobrą rada y zbawienną nauką wfpies f 
rad, ubrámy wieczności foi. Abym fie z uczynkow y vízytkich 
fptaw moich podobał Bogu, dał przykład bliźniemu, v bramy | 
wiecznośći fłoię, "Tak inni fprawiedliwi pamiętaląc na bramę | ji 
wićcznośći, na śmierć, wyftrzegali fię grzechow, ftarali fie o d 
zbawienne uczynki. (e) S. Filaretus częftokroć przez dni fześć PE 
żadnego niebrał pokarmu, poftami cialo fwe fuízyľ, odžie. SI 
niem jego, kofzulá z flomy y łyka, pälem powroz y fancuch, lo- 
fzkiem twárdá ziemia, gdy umarl, z grobu iego rayíka wonność M 


y niebiefka światłość wypadła, daląc znać iż dufza iego po 0- | 
nych frogich pofľách, rayfką fig karmi wonnośćią, odziana wie- | 
kuifą światłośćią. Kto go nauczył śćifiego poftu, oftie- | > 
gò odźienia” brama wieczności śmierć, ma ktorą pamiętał. | d 
(FAB. Auguftyn Galáminius prześwietney we Włofzech Familyi 
Augufyn. młodźieniafzók, porzućiwfzy bľawaty, odžiať fig oftrą wioślen= 
Galamin. nicą, habit Dominika S. oblok, Wyniofi go Bog na godność U 
Generalíka, potym Kardynálfka, dať mu Infulę Rekanateníka, "| 
po niey Loretaníka, po tey Auxymańfką, na tych wyfokich go- | 
dnośćiach, za jeden podeptany miał śiebie proch, w chorobach 
ćięfzkich wołał do Boga: Panie tu pał, tu siecz, žu nie przepuficzaý, 
dżebył ná wieki przepuścił, Przydawal y to: ieżeliimy dobrá przyje- 
li z ręku Pdńjkich, zlego czemu nie mamy przynnomác? ieżeli miłe» | 
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od P. Boga zdrowie, czemu choroba ma bydž čiefzká! gdy u- 


mierał, widźiano nad iego komorą, fto goreiących pochodni. 0 
Swiátly obłok trzykroć na kanaigcego fpusčil fe, w obłoku po- n 
fzedł do Nieba. Spytáć go: czemuś młodzieńcze Pańfkie oyczy- ` m 
fte porzućił fortuny y wygody? czemuś fię znał za proch na wy+ g 


= 


fokich gódnośćiach? czemuś żądał aby ćię Bog na tym świećie 
chorobami palił ysieki! odpowie on: u bramy wieczności fłożę. Ka- 
żdego momentu, śmierć w oczu moich woła na mię Rowy Pro- | 

roka Izaiafzá. (g) Umrzef ty y me bedžief żył! przetom fe ftaral, | 
S.Elžbie: abym umarfzy na Ciele, nie umarł na-wieki, na dufzy. (b) Swie- d 
Br 

| 


GE ta Elżbieta Krolewna Węgierfka, kiedykolwiek do Kosčioľa 
przyfzła, Koronę złotą z głowy fwoicy; na Oftarzuu nog Ukrzy*. + 
żowanego, čierniami ukotonowanego Zbawiciela fkładąła mo- d 


re wiąCą 
d Fi. il. e Nadafius April. 6. £ Diar. Dominic. in Kit il. 
g cap. 38. h Kite than | 


ADWENTU. | 2 
wiąc. Przed tobą Panie ćierniami na głowie zranionym, wftyd 
mnie twoiey niewolnicy pokazać fię ze złotą na głowie Koroną. 
Za to ią Mízy S. fłuchaiącą niebiefka ukoronowała światłość. 
Gdy bogaty z śiebie płafzcz ubogiemu oddała, zaraz ią odžiaľa z 
Nieba fpufzczona naybogatfza perłami fadzona fzata. Zabá- 
wiaiącą fie długą modlitwą nawiedźił P. lezus y rzekł: jeżeli ty 
chce bydź ze mną, ia cheg bydź z tobą ymigdy fie niechce odddić 
od ciebie. Umieraiącą nawiędźili SS. Aniołowie śpiewziący: 
będą fie rádomáli Swięći w chwale, y będę fie wejelili w mielikániach 
Jmoich. Przylzedł Krol Anielíki, Zbawićiel Pan, zaprośii jey 
do Kroleftwa fwego, tymi Rowy: podź naymijfa corko mo- 
ża do zgotowatego. tobie miefkania od wiekow. Polzła za Panem. 
śpiewaiąc z śpiewaiącymi Aniołami. Spytać tey Krolewny : 
czemuś fię Panno nie popifywała w Kościele, z bogatych głos 
wy twoicy ubiorow 4 coraz od nowey mody, iako czynią na- 
{że Panie y Panny? czemuś ubogiemu oddała całą twoię fzatę, 
a nie odprawiła go iednym fzelągiem iako nafze bohaterki! cze» 
muś fię długą w Kościele do końca Nabożeńftwa zabawiała mo» 
dlitwą, 2 nie zaraz po pierwfzey Mfzy z Kościoła na pałac do 
zabaw z Kawalérami y gośćmi, iako czynić zwykły nafze Panie 
y Panny, Panowie y mfodź. Odpowie ona: kóżdego momentu u 
brómy miecznośći fioię. O śmierći myślę. Z czego fie popifzę 

przed Bogiem? czy ze złota modziaftych bogatych fukienek ? 
nie. Bog Sędzia w čierniach, każe mi precz z oczu fwoich. 
Co daie ubogim, znaydę na Sadžie Bożym, co zoftawię w cu- 
dzych ręku, iuž to nie moje, Śmierć rozłączy z Kawalerami, 
y przylačioľmi, z pałacami y wfzelkiemi doftatkami, modlitwa 
złączy z Bogiem. U bramy miecznosči fłoię. Zebym bez ući- 
śnienia mogła tę ftrafzną bramę przebyć, niebiefką wieczność 
odziedziczyć. Tak fpra wiedliwi pamiętaiąc na śmierć, zbawien- 
ne zgromadzali uczynki, wefoło bez učišnienia, przebyli bra- 
mę:śmierći. Wfzyftkich przywitał, przyiął Bog: (1) Podáčie bfa- 
 gofłdwiemi Qyca mego; ośżęguicie zgotomdne wam Hrolefiwo od zaloże- 
- wia świata. 


Rów Kardynał Hugo o śmierci fprawiedliwych rzek: 3, 


(6) Nie lękdig fie prówiedliwi śmierci, owflem iey żędaią bo ona 
== ief Jkonczeniem mygnania, otworem więźienią, pofpieľa tvftep 
do wieczney chwaty. (Z) Wielkiey świątobliwośći Panna Katharzyna g,,;,, M 
Gentilis gotowala fię na śmierć, martwiąc ćiało fwoie, żelaznymi ná Genti: 
 dancuchami, trzykroć fię co noc biczowała, całe nocy na mo- koda" 
 dlitwie, fpania iedna godzina. Matka Duchowna podała iey Spónie, 
 iabiko mowiąc: powiedz Katharzyno iakiemi owocami żyią  « 
A Święći po 


2 
i Maj. k tom. 3. bag. 6. 1 Diarium in vit. il. 
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<a by. Swieci w Raiu? oną w zachwyceniu godzinę trwawízy, odpo- 


k wiedźiąła: nie wypowiedźianey ślicznośći y flodkośći fą Rayfkie 
owoce. Rofpamiętywaiąc mękę Jezufową, źrzodła lez z oczu 
Krzywda. wylewała. Gdy iey kto krzywdę uczynił, mowiła: godnam fo 


Cierpieć zá grzechy moie, Ultawnie wzdychała żądając śmierci: 
niefczęśliwa ia ižfie wiek moy przedłużył. Wpadła w chorobę. 
Dopioro wefoła zawoławfzy Sioftr, rzekła do nich: minfuyčie muie 
iż przyfla godžiná, ktorá mię z tego padolu płiczu, do wiecznej Z 
Bogiem przeniefie tednoíci. Y porzućiwfzy čialo, z Aniołami do 
| S.Sinżaus wieczney pofzła chwały. (m) $.Sinandus Kompoftelli Bifkup,co 

: dźień jako naypilniey przetrzefal fumnienie fwoie, ieželi był go- 

tow na smierć? zachorował, wefolo umiera, przy Aniolach śpie- 

wáigcych: podá mybrány flugo Boży y wnidź do wefela Páná twe- 

o. Tak fprawiedliwi, uczynkow zbawiennych pełni, nie lęka- 

+59 fię, lecz żądalą śmierci, iako dokończenia wygnania fwego, 

jako krefu wfzyftkich mizeryi, jako początku wiecznych rado- 

śći. Kończą wiek fwoy bez učisnienia, bez fmutku, przy obe-: 
cnośći muzyki niebięfkiey. 

"4. Nakfza śmierć grzefznikow. O niey Bernżrd S.(1) Smierć grze- 
fnikow naygorfa. Sluchay. czemu naygorfka? zła ief w utvácemu 
śmiató, gorfa w rozłączeniu čiáľa, naygorka przez dmwoiákie od 

j robaká y ognia učiínienie. (0) Saul Krol Izráelíki učiniony od 

nieprzyiacioł Filitynow, wzbudzonego umarłego Samuela fpy+ 
tal: co mam czynić, Filiftynowie powítali przeciw mnie? od- 
powiedžial Samuel: porzucił Bog ciebie, przeniofł fię do nie- 
przyjaciela twego» boś mu nie był pofłufzny, poda Bog ciebie, 

woyfko twoie Filiftynom. {uro zas ty y Synowie twoi ze miią 
bedžiečie. To uftyfzawfzy Saul przelękł fię,. upadł na źiemię. 
Nazájutrz ftoczył bitwę z Filiftynami, przegrał, frzałami rá- 
niony gdy uciekał, na siłach uftaľ, fam fie zabił. Czemu fię 


Aniożow. 


Saul Kro 


nomie twoi zemną będźiećie. Zaraz iako piorunem oglufzoný 
adi ná žiemie! fam dał przyczynę: Bog odflapiť odemnie. Czemu 
odftąpił? dla nie pofľufzeňftwa y wielkich zbrodni. On wygnał z 


Oyczyzny niewinnego Dawida. On woyną domową zamiefzał 


jey ani pomyslil śmierći, mniemał iż kilkadziesiąt lat będzie, 
żył, wfzyftko fobie pozwalał, Alič z grobu głos: żutro odpa- 


gactw. Rofkofzniku od rofkofzy, lutroč śmierć odpafze fzablę, 
4 twoim čie mieczem, wwoią zabiie ręką. Smieré grzejnikow 
naygorfa. Drža gdy im kto śmierć wfpowni. Umierśią w cięfzkim 

JE BW uciśnie- . 


m /ajfew. in chroń. da D:920. Sa Epih, o 1. Reg. 28. 
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Saul zlękł émierči? fkoro z uit umariego uftyfzał: iutro ty y SJ- 


Oyczyzne. On Kapľanow niewinnych krew rozlał . O fwo- 


dniefz Krolu od Korony, Wodzu od Woyflá, bogaczu od bo-. 
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uciśnieniu, bo w oczu zagniewanego Boga y wfzyftkich SS. ie- 
go. Pifze Ottonellus. (p) Niektora zacnego domu y bogata wdo- 
wá miala Synaczka, ktory nie maiąc pilnego A frogiego ftrožá, 
rofi w lata y rofpufte. Matka zálnigc zguby fyna fwego dufzy, ro» 
žnych zażywała fpofobow y śrzodkow aby go na lepfzą nápro- 
wadziła drogę, y odwiodła od wieczney przepaści, ná ktorg iako 


bez wedžidľa fzkapa fzalenie lečiať: ale darmo, bo zabrnąwizy ` 


na głębokość zbrodni, z świątobliwych, nápomináigcych 
naśmiewał fię Zakonnikow. Skaral go Bog śmiertelną choro- 
bg. Zawołano lekarzow, ciradzą mu: Panie fpowiaday fię, bo 
zapewne aw krotce umrzefz. Odrzucił ich radę. Woła, piaczą- 
ca nad nim Matka: ey naýmilízy fynu umrzefz ná čiele, przy- 
namniey na dufzy nie umieray, fpowiaday fię, SS. Sakramen- 
ťa przyimi, ażebyś z Bogiem Żył na wieki. Nie ffuchał bezbo- 
žny. Alič za fprawiedliwym fądem y dopufzczeniem Bożym, 
przyfzio dwu Dyabłow, w ofobach Zakońnikow, profzą že- 
by ich pufzczono do chorego, obiecuiąc go nawroćić do po- 
kuty. Matka mniemaiąc iż prawdźiwi Zakońnicy, wprewódźi- 
fa ich do chorego fyna leżącego w komorze. Sama'z innemi 
uftąpiła, czeka za drzwiami, żądaiąc co nayprędzey fłyfzeć we- 
foley nowiny o nawroceniu fyna. Alćuiłyfzy okrutny wrzafk 
y ftrafzliwe wycie. Wbiegľa do komory nie mafz Zakonnikow, 
nie mafz fyna, tylko iedna ręka urwana, ná želázney kráčie zo- 
ftała. Czarći dufzę y ćiało pogrzebli w piekłe. Śmierć grze- 
Jnikom naygorfa. | Dopioro młodźik ćiefzył fię z śliczney urody, 
luż jako wągl zczerniał. Dopioro fię popifywał z bogatych, 
światowych ubiorów, iuż go ogniftym ofypáno robáčtwem. Do. 
pioro z niewftydliwymi zaśiadał mafzkarami, przy wefoley mu- 
zyce wefol kakal, iuż pośrzod Dyabłow ogniftymi fpętany kay- 
danami wyie, tyczy. Dopioro śiedźiał za rolkofznemi potrá- 
wami y napoiami, wychylaf za zdrowie tey y owey, iuż ślarczy- 
„ fa żrzefmolę. Dopiero w reku nie Kšiegá święta, nie paciorki, 
ani dyfcyplina, lecz karty, warcaby, koftki, faki, iuž mu ręce 
pourywano, famego ná želázney ogniftey kráćie rofpięto. Dopioro 
po gorach y lafach ze pfy uganiał zwierzęta, iuž fimego, okrutni 
piekielni psi czarći fzarpią y będą fzarpali na wieki.. Smierć 
grzejluikow naygorfa. O naygorfza! cierpi} przy fkonaniu cię: 
fzkie učisnienie, gdy dufzę Dyábli z ciała krukami wydźieraij, 
po Śmierci nayciężize, bo wieczne w piekle dręczy ich ućiśnie: 
mie. Pamiętaycie grzefznicy iako frafznie karze Bog tych kto- 
- gzy w grzechach leżą, napominania za nic maig, odbiera Bog 
takim fafkę iż w chorobie ani fie fpowiadać ani o Bogu pomy- 
ślić mogą, rofpáczáig y giną ną wieki. © A3 Aniel» 
| i Pp cap. 48. de dnguf. 
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NA NIEDZIELĘ I 
'Nielfki Doktor Thomafz S.- o śmierci grzefznikow rzekł. 
A (9 Smierć fię do ciała wdžiera, dufzę z ciała wydartą na 
L -D męki wlecze: Mors-carnis habitaculum irrumpit (9 animam 
ad fupplicia trabit. S. Hieronim mowi. (r) Przychodzącey śmierć 
żaden wefcł nie przyimuje, chybá kto fię dlugo na nie gotował. 
(s) B.lzaiafz Bonerus Polak każdego momentu maiąc przed oczy- 
ma śmierć fwoię, uśilnie prośił Nayświętfzey Panny. y SS. Pa- 
tronow aby go umieráigcego nie opufzczáli. Smiertelnie cho- 
rego nawiedžila Nayśw. Panna ž Maluczkim P. Jezufem y S5. 
Polfkimi Patronami, rzekła do niego: Sfugo moy naymilfy, bądź 
gotom iuż. osięguąć krolefiwo. Boże, 0d początku siata, od Boga 
Świętym zgotowdne, Pofzedł wefoł z Nayśw. Panną do chwały, na 
grob iego częfto Niebiefka zftępowóała światłość . Day namo 
Chryfte Jezu za przyczyną Nayświętlzey Panny Matki twoiey, 
pamiętać na śmierć, wfzelką gotowość mieć ná nie. W godžine 
šmierci nafzey, zabieray dufze nafze pod SS. ftopy twoie, w Kro- 
lęftwie twoim, Amen. i 


| NA NIEDZIELĘ II. ADWENTU. 
Oto iá pofjłam Aniolá mego. Math. n. 


SEWER Izerny człowiek jeżeli na co powinien pamiętać já- 
IKS RE kona ftráfzny fad Boży, ktorego nie uydźie. N (a) S. 

AV [X Grzegorz wiele razy wipomniał ná Sgd Boży, drżał 
Z GS) od Ropy aż dowierzchu głowy; uwažaigc iż cokolwiek 
jelt naświecie, wizyftko upadnie, zniknie, y oň miał z oczu Žie- 
mi zniknąć, co dzień fumnienie fwoie z wielką przetrzęfał 
pilnośćią z cnoty w cnotę poftępował. Do śiebie mawiał: 
o. drzewo fuche nie pożyteczne godne wiecznych ogniow Co odpowiejś 
w on dźien, ktorego zámoľaig Ciebie ná fod Boży do zdania liczby z 
twoich uczynkow przed onym Jedźią, ktory będźie Jecźi ciebie y 
świadczył vá ciebie! jeżeli przed tego fedžiego chwalebną wefo- 
łą twarzą na gorze Thabor, upadli y drżeli Uczniowie, iako fta- 
niefz przed tymże zagniewanym fędźią zbrodniu?iako fie zbližyíz 
do naymiłoślernieyfzego maiefłatu iego, obrzydły grzefzniku! to. 
mowiąc, gorżko płakał we dnie y w nocy. Y znałazł po smičr- 
či miłośierdźie u Boga Sędźiego. S. lan tylko co rozumu do- 
fzedł, niewipniątko ućieki z domu na puftynię, fam fię gotował 
na fad Baży, innym przepowiadał pokutę, ażeby przez nie zá- 

| s wczafu 
g fer. 2. pofi Dom. 1. qoad. confid: 6. x in ferm. s Nadafius Febr. 8. 
a Dyonif: Garth. kb. de remed. Cont. tente 
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wezáfu fzukali miłośierdźia u Boga Sędźiego. 74 co názwal 
go Zbawiciel Pan Aniołem. Oo ia pofyłam Anioľá mego. Zkąd 
dalfze Kazanie o tym. láko pamiętaiący na fąd Boży y gotu- 
lący fię nań, znayduią w godzinę Smierci miłosierdzie u Boga 
Sędźiego: 4 zaś nie pamiętaiący na Sąd Boży, odbieraig od Bö- 
ga Sędziego, dekret wiecznego potępienia. Będźie to na cześć 
Pana w T. S. I nad.n.p. 


Nielíki Doktor Thomafz S. o Zbawicielu nafzym rzekł. 
AJ Efi omni judex ieft wfzyftkich Sędźią. Iakim Sedžia? wy- 
ražiť fam Sędzia u Proroká Ezechiela temi fowy do 
grzelznika: (c) Wyleię gniew moy ná ciebie y wykonamzapdlczywość mö- 
sg nad tobg y będę čie fodáif wedlug drog twoich y wlożę ná čie. 
bie w/yfikie zbrodni twoie, y webrzepuśći oko moie, dni fe zlituie, 
lecz drogi twoie wrzucę ná Ciebie y obrzydłośći twoie porrzod ciebie 
będą ydoznóćie iż ia ieflem Pan biiący. Sądzący y fiodze ká- 
rzący. Tak ieft zapalczywym Sędźią Zbawiciel nafz. Uwá- 
 Zaiąc to, kto nie bedžie pamiętał ná ftrafzny fąd; Boży? kto fię nie 
będzie wyftrzegał orzechow y fzczerze Bogu fľužyte “S. Win- 
centy Ferreryuiz zplecaiąc pamiętanie na Sąd Boży, mowi: (4) 
Między innemi grozfmi ktore odrywdią człowieka od zlego y od orze- 
Chu, iefi boiaźń Jodu Bożego, (e) S. Panna Izabella Moregia poślu- Izábeliá 
bioną od Rodźiców zachemu. bogatemu Kawalerowi, talemnie Morreg. 
uciekła od rodžicow y wfzelkiey swistá pompy do Klafztoru ` 
Panien Dominika S:. Skoro Zákonný oblekła habit, zaraz na- 
ftępuiącey nocy pokázaľ fie iey maluczki niezmierney. chwały 
Krol, P. lezus ŝwiatľośćią otoczony rzekł do niey: Oblubienico 
moia irway s tým lánie kioryś tak odwóżnie obráľá, aż do śmierci, 
á wezmieji wieczney chwały korong y bedžie naymilfym [ercem 
moim, Tymi Zbawiciela Pana fľowy pošiloná, ieła fię śćifłey 
pokuty. Móartwiła fwe ciało włośieńnicą z końfkich włofow; 
żelaznym oftrým fancuchem y dyfcyplinami. | Ná modlitwach — , 
kamieniem biła fię w pierśi. Tak hoynefzy z oczu fwych wy: Kżmieś, 
lewała, iż ziemie na ktorey klęczała, we łzy mienifa. "Ták wiel- Ži: 
kiey u Boga fafki, tak frogiey pokuty Panna, gdy wfpomniała ná 
fuafzny fd Boży, drżała iako drży liście na drzewie od wiśtru 
 porufżone . Ieczac, we dzach fię topiąc wzdychała: o Boże moy 
iako mizerne ftworzenie ftang ná lądzie twoim? iáko fię pokażę 
_ grzefznica, ciemności grzechow pełna, przed nalaśnieyfzymi oczy 
| ma twoiemi: Aniołowie drżą y padaią przed łafkawym maiefta- 
| tem twoim; ia proch przed tobą zagniewanym co pocznę! zmi- 
|. By fie uádenna Boże według wielkiego milośierdźia twego. Tę iey 
pokorę przyjął Pan lezus: dal iey. śmierć fzczęśliwą a: 
s rn OA NS AGM ; ; oro 
SR bz. p. 9: 10. 42. © Gap. 7. d fer. 3. in JEexag. e Diar in Vital. 


8 NA NIEDZIELĘ I. 
Skoro dufze fwoię P. Jezusowi w ręce oddała, zaraz twarz iey 
od poftow y lez fzczerniała przemieniła fię w śliczną światłą 
. .Anielfką, dái3c znać iż dufza iey od Boga Sędziego między A- 
nioľami mieyfce odžiedžiczyľa. Kto tę Pannę poślubioną Ka- 
walerowi żiemfkiemu, obroćił do krzyża Jezufoweeo, do Żyćia 
zakonnego? bożiźń [odu Bożego. Kto z nicy zdar! bogate ubiory, 
odźiał ią oftrą wło$iennicą, przepafał żelaznym fancuchem? bo- 
żdźń [adu Bożego? kto nauczył kamieniem bić fię w piersi? bołdźń 
fedu Bożego. Kto oczy iey przemienił w źrzodła łez? boiážií fg- 
du Bożego. "Kto oderwał ferce “od naymnieyfzych doczefnych 
pociech, 2 zanurzył w jedným Bogu? boiaźń Sgdu Bożego. SzCczę= 
Śliwa boiań, w godźinę śmierci przyniofľa Pannie miłośierdźie» 
S.Ceadda Bofkie y wieczney chwały koronę. (f) Swięty Geadda Bifkup ni- 
gdy z myśli fwoiey nie wypufzczał firafznego fądu Bożego; gdy 
Nyfzal miefzarące powietrze, wichry; Wzdychał: o Bože Sę- 
dźio zachoway mię od wiecznego zainiefzania. Gdy fyfzał 
grzmoty od ktorych drży źiemia, y pioruny od ktorych impetu 
rofpadaią fię kamienie y naywýžíze naymocnieyfze krufzą fię 
cedry, upadał na modlitwę, gorzko plakal żebtząc miłośierdźia 
Bożego, ażeby go na fądzie fwolm , piorunem fprawiedliwośći 
fwoiey nie zabił na wieki. Przez co załłużył ná takie milosier- 
džie u Boga Sędziego, iż przed dni $iedm przed Śinierćią fwoią, 
fyfzał umariego Brata fwego z Bogiem kroluiącego, wraz Z A- 
niołami wefołym śpiewaniem iego zaprafzaliących do chwały. 
Naftąpił śiodmy džieň, on z Aniołami $piewaiącymi Z padoľu 
płaczu pofzedł do oney krainy, w ktorey żadnego płaczu, ża- 
dney trwogi przez wieki nie będźie. « Kto tego na wylokicy gos 
dnośći śiedzącego przywiodł do gorżkiego płaczu? odpowiada. 
on z S. Dawidem Krolem: ( g) wfyfłkie [ady żego to ieft Bofkie, w o- 
czu moich.  Woľaigce na mig abym zdawał liczbę godnośći mo- 
jey, z urzędu mego, lakom fię na nim fprawował. Kto 
na głos trzafkaiących plorunoW> na kolana y modlitwę u- 
padać nauczył? Jedy iego w 0CZU moich. . Abym zdawał liczbę 
z fortuny ľakom oną fzafował czy na potrzeby czy na zbytkiž 
czy na chwałę Bożą: czy na pómpę hardego świata? tak fię on 
gotował na fąd Boży, y przyfadžiť umieraiącemu Bog krolefitwo. 
Niebiefkie. SRA 
g. Zymíki Kardynał Hugo o fydžie Bożym rzeki: Cb) Pámig- 
<Q tánie ná fody Boże odrywá czlowieka od grzechu, pobudza 
S. Torel. do cnoty. (ży S. Torellus za młodośći fwoiey pofzedł za 
duż. przewrotnym światem, zá ong młodźią ktora mowila, Ukoro- 
nuymy fig vožámi, mm 2016014, žádiievo mięyjca niech nie będźie, ná 
jú | ktorymby |. 
£ Vu. il. g Pľal. 1]. h Tom.2. paz. 102. i Nóadafius Mari. 16. 
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ADWENTI: 


? 
ktorymby nie zofidly zuaki ropufiy nafey. Lecącego obfzernym nie 


prawości gościncem na piekło, miłośierny Bog tak zatrzymał. 
Wfkoczył na ramiona iego, kur y trzykroć zapiał. Zlękł fię 
młodźian glofu beftyi iako trąby fądu Bożego wołiącey na fad 


Boży, zaraz. fie tofpufty wyrzekł, do śćilłey obrocił pokuty, 


przez całe cztyrdźieśći lát, nie znał*dachu pod ktorymby mie- 
fzkał, na žiemi pod niebem, dręczył fwe Ciało poftami, fancu- 
chami Čierniami, nie fpaniem, wodą żimną, upałem fonecznym 
y mrozem, gorzkimi izami. Oznaymił mu Anioł godźinę fzczę- 
- śliwey świerći y z wygnania tego przeniof do niebiefkiey Oyczy- 
zny. Pen grzefznik przez beftyą upomniany od Boga, wfpo- 
mnial na fad Bozy, poyrzawízy na Śiebie rzekł: o człowiecze! 
doydžie końca twoia kwitnąca młodość. Przeming učiechy one 
bieślady, muzyki, tańce, cielefne rofpufty, porwie čie Bog na fąd 
Awoy, z czym fľanieíz? fľuchay co mowi Chryzoftom S. k #áko 
więśniow Z więśienia mloky ná fad z Táncuchámi: ták mfikie dufe 
wychodzące z čialá, rożnych grzechow obciężone Táncuchámi zápro- 
midzone beda ná firáfny ow trybunał, Na fad Boży. to y ia w fan- 
Cuchach zbrodni na fąd Boży, ztamtad do piekła. Tak rozwážá- 


idąc Sad Boży, ścifłą czynił pokute za grzechy fwoie y znalazł 


w godźinę śmierci miłoślerdźie u Boga Sedžiego. 

J Ako wielkiey świątobliwośći ludžie wfpomniawfzy na fąd 
Pe drzeli. Bernard Święty wołał. (1) Biadámnie mizernemu 
vody pryiażie dzień on [adu y otworzone będą Kfiegi w ktorych mfy- 
Jikie uczynki moie y mysli Panu beda pokazane. Ná ten czas [pu- 
scmjy glowę dla wfydu ztego fumnienia, ná [adžie przed Panem be- 
de fial drzący fiafoólimy maiąc przed oczyma grzechy moie. S. Au- 
„gultyn wipomniawfzy na fad Boży, wzdychał do Boga. m Nie- 
chciey projie nayłajków(y Pánie fiámič przećiw mnie, gorzkośći mo- 
ich, dzebyś miał wchodzić w [zd z flugą twoim, lecz według mnogo- 
SCi toci twoich, zaládž niepramośćimoie. Biada mnie mizernemu gdy 
brzytazie dzień Jodu y będą otworzone kfiggi fumnienia! gdy zówo- 
Iatą na mig: owo czlosiek y uczynki iego! tak fię lękali świeći f3- 


4. 


S.Bernare 


du Bożego, wyftrzegáli fie grzechow, dobre zbierali uczynki. Ty ` 


grzeízniku co myślifze ffuchay co mowi Bernard S. (1) Feżeli fra- 
wiedlimy ledwo bedžie zbámion, grzefnik .dokąd fie obroči? co: będę 
czyny liscia, gdy drzą flupy. Pifze Gononus. (o) w Mieście 


0. Neapolu Niektorá niewiafla, žadney inney nie miała cnoty 
| procz nabożenftwa do Nayśw. Panny Matki Bożey, idąc do ľa- 


ŹRi, nie do Kośiof?, na ulicy padła umarła. Zaden. Kośćcioł y Cmen- 


z trupa icy do pogrzebu przyiąć niechćiał. Ofądzono aby i3. 
nazajutrz iako beftyą w polu zakopano. Alić ona o pułnocy 


až pa EW SAKAR tamže 
1 medií c. 19. m žu Cantic. o in Chron. B. M.V. A D. 1627. 
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tamże na ulicy ożyła y wielkim zawołała głofem: daycie mi Spo- 
wiednika: przyfzedł Spowiednik. Ona głęboko weftchnąwizy 
Dzábli. rzekła, dufzę moię porwali czarći na ftrafzny fąd Boży, wielkie 
ý nieźliczone zbrodnie moie ftawilimi przed oczy. luż miaina 
gie wyniść dekret wiecznego potępienia, iuż piekielni fmocy 
fwoie pafzczęki rozwárli, aby mię niefzczęśliwą pożarli. AŻ 
owo hiefkonczorniego milosierdžia Matka Nayśw. Panna do kto- 
S. Móryć tey byłam nabożna, wymogła u fyna fwego, Sędziego moiego 
Pórm. bym fię do ćiała wročiľa y fpowiadała, fkoro fie wyfpowiadam, 
varaz umrę ale fzczęśliwizą šmierčia ._ Tedy fię z wielkim ża- 
Tem y płaczem fpowiaďaľa, SS. Sakrament nabožnie przyieła» 
dufze Nayśw. Pannie w ręce oddał. Grzefznica za żyćia fwe- 
go nie pamiętaiąca na Sad Boży, nagłą zabita śmiercią, porwá- 
naod czartow przed Boga. Sędźiego. Co ufłyfzała z uft iegog 
40, co o fobie Auguftyn5, rzekł: owo człowiek y uczynki tegos OWO 
Pani ktora mnie Boga nieznáľa zá Pana; czartu, iego wolę pełniąc 
flužyľa. Oro tey dałem urodę, śliczność, aby ią uważaląc, fta- 
rala fe o śliczność dufzy fwoiey, ora fię z urody przed nie wfty- 
dliiwym światem popifuiąc, fwoię dufzę y wielu innych ofzpeći- 
ła. Oso tey dałem fortunę, bogactwa aby fobie jalmužnami 
kupiła Niebo, ona ie obracala na zbytek, na fzaty coraz od no- 
wey mody. Omo tey dałem zdrowie, nie żałowala go do tañ- 
cow do nayćiężfzych światowych prac, żałowała do Kościoła, 
do modlitwy, do rofpamiętywżnia Męki moiey, do włośiennicy | 
y częftych fpowiedźi. Owo jey fzpetne piofnki y Rowa, obmor. 
wika y przeklęftwa. Omo czlomiek y uczynki iego.  Zaniemia- 
ła na to grzefznica, južby ią gniewu Bożego piorun na: wieki 
zabił, gdyby Matka milosierdžia Nayśw. Panna nierato wała. Pi- 
fe Promontorium male fpei. Niektory człowiek wyfoce uczony, 
tw. wiat 52 fiébie urząd ľuryjfy bronil fpraw na fadách, zebrał ztąd 
wielkie bogaftwa, czas ná bankietach y piiatykach trawił, odu- > 
fzę nie dbał. Upomniał go Bog do pokuty, chorobą. Aley tu. 
-pie ośmierći ySądżie Bożym lecz o zdrowiu myslil. Rádžili 
Zakonnicy ażeby fię fpowiadał. Odpowiedział: fchowaycie > 
wafze napominania y duchowne nauki dla kogo innego, 1a nie . 
potrzebuię, chcę aby mole dufzę fądzono nádwu trybunałach, . 
Bofkim y Diabelíkim, komu fig ona ma doRać, Bogu czy Dya- 
posepiomy blu? to rzekłfzy zamilk, jakoby flang? u obu trybunałow. Potym > 
krzyczeć począł: wygrał dyżbeł, niechże bierze dufzę moi | 
Dyjábeř.  wydarli czarći dufzę z ciała na ogień wieczny. Y do tego rzekł p | 
Bog Sędzia. Owo człowiek p uczynki zego. Owo Pan bardośći © 
pełen, pokory nie znał, Panom, pochlebcom, żołnierzom, dote- | 
pny, ubogich y sierot nieprzyjaciel. Qmo Sędźia ktory tak wiele ad 
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razy. fprawiedliwość ná fadach iko ludáfz przedał, nie nafy. 

cony takomiec,' zdžiercá. Owo Chrześćianin; na bańkiet by zá 

fto mil zawfze gotow, do Koščioľa ná Mfzą S. ledwo kiedy. 

Omo bogicz “przy potrawach napoiach, muzykach zawfze we- 

fol, za grzechy nigdy nie ząpłakał. Stawało mu ná karty y ply | 
gończe, na harde izaty y mafzkary, na ubiego y fzpital ani poi- 

śżal. Co taki odpowiedźiał Bogu Sędziemu? fam fie potepiť, 
Czártom oddał. Nie pamiętał przez wiek fwoy ná fąd Boży, nie 
gotował fię nań záwezáfu, w ofłatniey chorobie fkarał go Bog 
rofpaczą y na wieki zabił. l 

| Nielki Doktor Thomafz S. naucza iż pamiętae na Sad 5 
A>». ieft barzo pożyteczna do czynienia dobrze, do wy- ; 
ftrzegania fię grzechow. (p) Välet valde ód operandum bo. 

na Wvitandum mala, cogitare Divina judicia. (9) S. Trudo pamię. S.Trudo 
taiąc na Sąd Boży, trudźił ciało fwoie pottárni y płaczem. Mo- l 
wili mu przyiáćiele: cżemus ták okrutny ná ćiało twoie! od- 
powiedział im: owfzem wy okrutni y nie miłośierni na mnie, 

kiedy mi odradzacie katowanie mego nieprzyjaciela ćiała, ofą- 

dźiłem na ufufzenie ćiało moie, ażeby Bog ftrafzny Sedžia, du- — 
dzy moiey na wieczną nie oľadžiť fufzą. Pokazał fię mu Anioł 
-y rzekł: Pokoy.tobie z Jlug Bożych naywierńieyfy, między dworu Nie- 
biejkiego Sendtorow iuż policzony nie porzucay tego cóś zaczął, Tedy AA 
pełen ucżynkow. dobrych, Niebiefką otoczony światłością po. "7% 
iżedł do Nieba. My każdy z Bonawenturg S. mowmy do nafzey 
„dufzy. (r) O duo moia niech nigdy nie. wypädá z pómięći twoiey ow 
"dekret: podźcie przeklęći ná ogień wieczny. Podžčie błogofłiwieni, 
ofigeničie krolefiwo. Coż może Jrafnieyffego przyść ma myśle ióko: 
podžčie. Ca mwefelfego, iáko: przychodźćie. Dwa [a flows. Nád 

tedne nic firaflimfego, nád drugie nic wefelfego: A zá przyczyną Nay- 
šwietfzey Panny, przy śmierci nafzey znaydžiemy mifošierdžie u 

Boga Sędziego Amen... | 


NA NIEDZIELĘ III. ADWENTU. 
Głos wołólącego. Joan. 1. 


dAnio?, 


A BON Z2l£ośierny Bog, lecących ná piekło grzefznikow woła I 
SA Ch fe da Siebie. N. (a) S. Firmina Panna udarowana od 
WZ | Boga śliczną urodą y wyfokimi cnotami, podobał S. Firmi- 
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fieuniey o affekt młodźian, chciał ią obłapić, zárázinu ręce U- 
fchly. Kaleka w płacz, upada.do nog Panny: ey Wiełmożne- 
go prawego flužebnico Boga, ratuy mię, odtąd twoiemu będę 
Rużył Bogu! $. Panna Modlitwą przy wroćjła mu ręce. 
Chrześćianinem 9d Pogan zabity do męczeńfkiey pofzedi ko: 
zony. Mlodžian drogą bałwochwalftway čielefnych rofkoízy 
puścił fie na pieklo, milośierny Bog zatrzymal, piekielnym o- 
gniem čiol my roce: patrz na iaką fufzą poidźiefz do piekła, 
naiak frogi ogień» ktory čialo y.dufzę twoie bedžie fulzył y piekł 
przez wiekow wieki. Na głos Bofki wyrzekł fie drogi prowa: 
<lzącey ma wieczną przepaść, obročiť fie na drogę niebielką, u- 
Dediwięczney fulzy, ofięgno! po wycierpiany ch mekách, wie- 
czna „ochłodę: | Polany od Boga Jan S.do gizefznikoW, sodzye 
wa he. Lagos swofá1gc620. Co obwolywaíz lanie $. odpowiae 
Aa: profiujáte droge Páúfkg Drogą pokuty od Boga Pana ptzy* 
kazaną, drog? zachowania przykazań Pańikich, profto ćjągnicie 
do micha, niezbaczniac do oney kráiny oktorey S. Job. (b)gdźie 
Gen  śŚwieró ø sgámiekáme j Wieczny firách  przemięjikiwa 
Zkad dalfża mowa otymiakopamiętalący ná piekło: ćjafną do 
Nieba idący drogy opieraią fie w niebie: nospielelo, obľzetnym. 1S 
mieprawośći lecący gośćińcem 74 pkdalą do piekła. Będźie to nas 


tis alan Ja «a Ban w j 
a ma R wz a pi” Ot O w 
ľa 1" 1 aa € fm 


cześć Pana wr. 8.4. na A. D. Pp“ 


Nielíki Doktor Thomaíz 8. o piekle rzekł, w piekle ieft 
LĄ gleboka, niefkończona Noc, ciemność, m ktorą poidą Či, 
4. Bktorym Bog Sedžia rzecze: podźcie przeklęći na ogień wie» 
czny ktory zgotowany iek Dyablu y Aniolom iego. Jniufere 
Piekto mo profunda ungs efl vit álliso gvibus dicesur ze maledźói 4u ignem 
giernim gyi paratus efi ds Angelis ejus. Takie mekiw pie- 

kle! opifuie. Cyril! (d) Biada, biada tam wieczne! tów, ách! 

ach! ciężko ná mię: tam wojdią 4 nie maj kioby rdtował. Wrzeficza 

á niki nie wykupie. lgczo ufównie, å nie maj ktoby fie zktował. 
Krzyczę Z głębokości á nikt fie nád nimi wie lirue. Wyig y plúczy á 
kt pie árefšy: laki fwad w piekle? opifał S. Bonawentura. (e) Gdy- 
Potep » by z piekla, ieden Z nily trup ná teu świat myrzucol» zdróśitby [ie 
Tako čiefzkie potepionych Giała> daie znać S. 


nych čia 

Pai y caly okrąg źlemi. 

cięfzkość. Bernardyn. (f) ledne čiáľo potępione więcey waży niźli cały świat 
y tak ieficięfikie iz gdyby ie położono w naywyżjiym Empireyfkim Nig- 
kieupódaiąc sťámátobý wjyfkie Niegiofa, ruftyloby Žiemie: ažby Je | 
opánšo ná famym frzodleu Ziemi, w piekielney przepaśći. lake du: 
fzom potępionym ftrafzni f} Dyabliże Pifze $. Antoninus: | 
'Niektory Zakonnik uyrzawizy cząrta, frafzliwym sawoji glos 

- fem 
bcap. 10. C fer.5 pof Dom. 2 gvad confid, q: dOrai. deezitu Anmg 
7 e de infers € tomeg gån Hifi. 


bi pn. dá NO d O R Bd. l že Paa p. a pó dy S. 


ADWENTU. A 33 
fom:rátuyčie! przypadną Bráčia, znayduig -go obumatleso. Gdy 
do šiebie przyfzedł, fpytany. Czego fię przelekľ/odpowiedžial: 
iedne poirzenie n4czarta, tak mię przeftrafzyło, iż iako umiay 
padłem, tak ftrafzna iego ofobá iż niepodobna wyrazić mowy: 
gdyby mi obierać kazano. -wolałbym żywy do ogniftego wniść 
pieca, nižli drugiraz poirzeć na dyabła. leželi iednego ytýlko 
raz widźieć dyabła, tak wielki ftrách? iaką mękę čierpia dufze 
potępionych z ufťawnego pätrzánia na nieźliczonych przeklę- 
tych czartow, ktorzy ie dręczą, przypominaiąc im grzechy ich: 
gdžie fą wafze godnośći ofzpecone hardośćige gdzie wafze bo- 
gačtwa przez zdzierftwa y lichwy nabyte! gdźie wáfze ćielefne 
rofkoízy? gdžie wafze zbytkiw potrawach, ńapoiach? gdźle mu. 
zyki, (ace, fprośne piofnki, gdzie wymyślne ubiory y prožna 
chwała? wfzyftko przemineło jako cień, náftapilo wieczne udre- 
czenie. Na ten glos czartow odpowiadaią Dufze: biada nam nie- 
_ fzczęśliwym! biadá żeśmy za żyćia hafzego na świecie nie pá» 
mietály na pieklo, y wafzę czartowfką pelniły wolę, biadanam 
y wam má wieki! (4) S. Olimpius Puftelnik od niektorych pie- s Olm: 
_ žzezacych fię ludzi Ípytany iko mogł wytrwać w džikiey čie. pius. 
_ mney dafkini y Cierpieć, fłoneczny upał lecie, žimie mroz, ciało 
fzarpiące, wizy, ofsy, komory, odpowiedział Swięty : 
- dlatego Cierpię úžebym wiecznych yfed upółow y nieśmiertelnego ogni. 
| > Jego w piekle robadlna, tu koniec przyidźie moiey męce, w piekle zadnego “ 
_ miemajíkoucá. 8. Karterius poimany od Pogan gdy wiary S. od- S. Kartes 
| fiapié niechciał, Pogánie brzytwą wyrzneli mu pazury wrózz "w. 
|. mięfem zręku y nog.  Włożyli na głowę iego rofpalony żela- 
| em ylzak ktory na głowie włofy y fkorę pożarł. Piekli go 
y rofpaloney kráčie, poili roftopicnymolowem, ało 
ym prętem od koftki dokoftki przebili obie nogi, 
em przebity, przytomnemu Chryftufowi.Panu y 
| go čiefzyli, Dufzę fwoię w ręce oddał. Spy- 
jen oktrutne cierpiał męki? odpowie: dlatego A 
ých ufzedť upałow. (k) S. Henryk zofłaiąc na Kro» S:-Hemsh 
orze ufłyfzał one w Ewángelij fľowa. Umarť bogacz dworzan. 
w piekle, pomyślił fobie: ieftem bogacz bo mi ni- 
Chodži, będę pogrzebion w piekle, bo dobrých u- 
e mam, ani mieć mogę na dworze, ná pałacu 
okazyi do grzechu, gdźie ten naylepížy 
Y» ten nayzacnieyfzy kto nayrozrzutnieyfzy, 
1yslac porzućił dwor,odžiať fie włośiennicą, 


Ai 
Dyató?a 1 
ko firany 


do Boga wołatz Dawidem S.()Ne zá- Pokuri: 


ao at trácay 
Nadafius in. amo cel. k idem, 1 idem, 
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g bezbožnými, Bože, dujšy mojej. Znalazł fię ná ćiele iego wrzod, 

w nim robactwo załozyło fobie miefzkanie,nic wyrzucał robaćtwa, 

„e karmił ie cialem. fwoim. Gdy umierał, przyfzli Aniołowie, roz- 

Jpieważą. džieliwfzy fię na dwa pułki, fpiewali Hymn Ciebie Bogź chwali 
$ ty. Skończywizy, Dufzę iego do chwały wžieli. Dlaczego ten 
Krolewfką porzucił wygodę piefzczone fwe čialo robačtwu oddał 

na pożarcie? odpowiada. Dlátego ážebym wiecznych ufzedł upáťom, 

S,Furfew y nieśmiertelnego agnifiego w piekle robáčimá. S. Furfeus młodźian 
od Aniolow porwany na fad Boży, widźiał świat ten płomieniem 
nieczyftośći, niezgody» fakomítwa y okrucieńftwa na ubogich 

Drebi  Judźi, pałaiący. Widział iako Dyabli naymnieyfze iego grzechy 
fawili mu przed oczy y rofpalonymi piekielnymi ftrzaľami za: 

SA bić go chcieli, Aniolowie zafonili go tarczą Íwoia. Bog Se- 
dnioľom. džja rofkazał mu powročič do ciała y bezbožny świat upominać 
do pokuty, poznał oń ič dufz ludzkich naywięcey na piekło za- 

„padała dla niedbalftwa wfzech fanow przełożonych; farfzych. 

Pokuta.  Stąwił grzefznikom przed oczy piekło: wielu do pokuty nawro= 
čiť. Praca iego modlitwa dzienna y nocna, płacz, krwawa dy: 
fcyplina, poft, ćięfzkie pielgrzymowanie. Dlaczego fię odwa= 
żył ňa to? odpowiada. Dlaleso ażebym wiecznych ufzedł upółow, 
Giefzyli go Aniołowie fpiewaiący: czas w porownóniu do niefkoúczo- 
ney wiecznośći bórzo krotkie dále práce. Poydą zawfze święci z cnoty w 


cnote. Gdy fkończył zbawienne prace, od Aniołow wżięty ieft do + 


korony. Tak Ci pamiętaiąc na wieczny w piekle ogień; ćiafną, 
oftrg, čifneli lie do nieba drogą» gaśili piekielny ogień lzami y 
fwoią, ośięgneli rayfką ochłodę. 


h Zymíki Kardynał Hugo wylicza piekielne męki. (m) Grze- - 


© fanikom zgotowany 1 piekle gľod nienófycony, prógwienie niet 
A. W.oáfzone, upáf bez ochłody, žimno nieznośne, befye fzarpigce . 
Utróta oglodánia Bogó w chwale iego, uwóżówie niefkończonego przez 


wiekow wieki udręczewia. Tako firafzne ieft piekło pamiętalącym | 


Morčin na nie? (s) Wielki fľuga Boży Martinus Porres wfpomniawfzy 
Porres. nå piekło, oblek? habit Dominika: S. A wiedząc o tym až habit nie 
žbáwi, żelazną dyfcypling siekt ciało fwoie, rany očtem zalewał, 


folą zafypy wał, uprafzał y naymował innych aby go uwiąza- 


nego do fłupa powrozami, sjekli. Włośieńice iego jedne z żelaza 
inne z włofow wielblądzych, inne z powrozow, wfzyftkie dni 
ośćił o chlebie y wodzie, upadfzy ná twarz, łzami fię zalawfzy» 
Dawida pokutuiącego. (0) Nie porzucaj 

odemnie. Umieralącego nawie- 

ži św: Panna z S. Dominikiem z 


fem z S. Wincentym Fer. ; 


X reryu- 


m is Pfal, 20. n Diar. in Va. il. O Pfal 27. 
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| i a ABIEENAMÁ NY. x U 
| reryufzem, wžieľa go do korony. (p) S Fina Panna uwážaige pie: < w; dł 
A kielne męki, odźiała fię włośiennicą, iz była śliczną na twarzy, centy Fe. || 
|| uprośiła u Pana Boga chorobe, aby ona śliczność dufzy iey nie © a M 
zgubiła, długa 4 ćięfzka choroba tak ią zmęczyła zgnoiła, iż dé- Bi 
|. fkana ktorey onależał, zgniła, robactwo y myfzy ciało iey żar- 

t ły, opufzczona od wfzyftkich, ciefzyła fię iż na tym, czyściec 

A Cierpiała świećie; w osm dni przed śmierćią nawiedźił ią z Nie- 

; ba S. Grzegorz Papież, upewnił o fzczęśliwey śmierći. Skoro , i 

e | í 474 LR AT 13 p ei J? 44 „, Wonnošd. 
; oddała Ducha Bogu, zaraz z ćiała iey wyfzła wonność, dzwony 


; ża IRD Z „9. Dzwony 
fame przez fię dzwoniły, gdy ciało do grobu nieślono, podnio- | (ame 


| | fa rękę y niewiafte ktora 13 maluczką kármiťa, od nieule- RWE 
Z czoney choroby zleczyła. "Ták fię lękała piekła niewinna 

|. Święta Panna iż okruthe ná tym świecie męki, z- radością Cier- M 
SA piała. upominá wfzyftkich Bog w Piśmie S. (g) Pámietay I 
| ||| náofiátne rzeczy twoie, á na wieki nie zgrzefyf. Pamiętay młodźień- > i 
i 
i 
| 


cze na śmierć, (3d Boży, pieklo y Niebo, A w kwitngcey młodo- A 
. śćitwoiey, będźiefz fię wyftrzegał okázyi do grzechu. Pamię- > A 


A 
POŁ 


tay Krolu, wodzu, Sedžio, żołnierzu, gofpodarzu na śmierć, fad BI 
| Boży piekło y niebo, 4 nd wieki nie zgrzefyf: Pamietay Pani y Pan- | 
monia śmierć, fad Boży, piekło y niebo 4 zá nic będźiefz miała 
ompę świata, urodę čiaľa, wfzyftkie rofkofzy, y przez wiek 
zarzej9£ .  Pamiętay każdy ućiśniony, fchorzały, opu- 


a. 


go 12 wędług zwyczaju ludźi hardych, ro- Pó asd 
(ZA WÓOŻ ŻA > , s. , DODA: O ń 401194 
zanurzonych, wątpiłem o nieśmiertelno- 777 


zażyć, mniemáiac iz po Śmierci nie żyie du- 

ftwo moie! owo żyię ale w piekle, ażebyświe- > 

Ipię męki, owo doznafz. to rzekizy,wźiął kro- 

g0, wrzucił ig na rękę towarzyfza, zaraz ona 

zebiła reke,od nieznofney boleśći padł onia- “ 

bie przyfzedł, rzekł do niego potępiony: ta Piekielne 

z . 2) s s PN e 90 pož, , 

potu mego, niechay tobie będzie żywą pamią- hale, 
s A | -- omegi... 

4: qEcel. 7. tcap. 31. s Lib. 25. cap. 89. 


z. 
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-1k4,meégo wiecznego niefzcz ęśćia,a twego upamiętania.Oftrzegam 
cięażebyśradźił o zbawieniu dufzy twoiey,doZakonu podž, czyń 
pokutę: zniknął potępiony- Grzefznik w Zakonie naśćiłłey poku: 
gie wiek fwoy fzczęśliwie (koňczyl. O iako fzkodźi człowiekowi 

nie pamiętać na piekło, a iefzcze báržiey nie wierzyć iż duíza ie 
nieśmiertelna y zgotowane dla niey za dobre uczynki niebo, za 
„grzechy piekło: taki człowiek jako beftya żyie. Pomieniony grze: 
fznik obfzerńym nieprawośći gośćincem chodźił. Dni y nocy tra- 
silna obżerftwach, pieczy ftośćiach, kłamftwach y innych nieźli- 
czonych zbrodniach,aż zapadł do oney krainy o ktorey Bernad S, 
Bickto. (1) O króimo froga y cięfzka, ktorej fig potrzeba obawiać, y wyjrze- 
gác! Žiemio zapomnienia, śiemio ciśnienia, Žiemio mizeryi, 0 ktorej 
zadnego porządku, lecz wieczne zámiefšanie miefiká . Miejfce zard- 
slime w ktorym ogień nie gájngcy, żimno nie ujkromione, robak nie- 
śmiertelny. [vad nieznofny, mioty tlukące» Ćiemności grube, udręcze- 
nie grzejznikow. Wízyliek drzę y wzdrzygam fig wiponmiawfzy ná 
te krómę y drza we mnie mfzyfikie kośći. muie. Wpadł w ogień p 

| ktotym S. Cypryan. (u) W miafney tlufiośći będą fie: fnóżyli nieczy- 


ściy ná krátách ognifych mizerne ciała beda fig piekľy W ola Bog przez 
lzkiafza Proroka na grzefznikow. (w) Kio zwas bedžie mogt mię- 
Jzkdć % ogniem pożeraięcje y upälámi Wiecznymi. By grzefznicy 


1. 


"Pamnietaýčie na wieczny ogień, â czyňčie pokutę za grzechy — 


walze. 


p A  Nielfki Doktor Thomafz S. o piekle: gdy Dyábel porwie 
ć na męki piekielne, nie znaydžie fię ktoby wyratował. (4) 


A. Quando Diabolus rapit ad penam inferni, non efl gui eripiat, ` 


S Cezari- (y) Pamiętał ná to S. Cezárius Bilkup gdy mawiał: die Jo rze- 
rh czy niemające frzedniej, dwie rzeczy ábo do Nieba wjłąpić abo do pie- 
kia zfąpić. Czynił tedy frogą pokutę aby ufzedł piekła. Cie- 


fzył go Bog. Gdy ofłatnie trzy, bułeczki chleba oddał ubogim; j 


PORAST W okręty napełnione pfizenicą dał mu Bog, kiiem fwoim dia- 


nagrodz.j bly Z opętanych wyganiał, nie pogody rotpędzał. Umieraiąc 


uyrzał w Niebiezzotowang fobie koronę y glos uftýfzal: Radiy. 
s. popisy Jig w Panu, owo co meśmieļfz zá iwoią fužbe. (2) S. Dofitheus ` 
d 


o Nayśw. Panny ofobliwie nabožny uyrzawizy piekielne mę- 


ki, gdy zdumiały rożnoŚć y čiefzkošé ich uważał, pokazała fię 
S. Manga MU W naiaśnieyfzey purpurze Nayśw. Panna, wytłumaczyła jąc 


Panne. kie męki za jakie grzechy potępieni cierpieli. Spyał on: o nay- 
łafkawfza Pani co ma czynić czlowiek aby tych mak ufzedi? 
odpowiedžiaľa Nayš. Panna: pość, mięfa nie iedz, ukówicznie modl 
Jie á tychmok uydźiejż + Ufuchałrady Nayśw. Fanny; umiera- 


BICZ 


tde gviný, Regionibus. u ferm. de Afcen. W cap. 23. X Fer. 5.pofi Dom 
2 Qvadr. y Nadafiuś Augujt. 2T: Z Kule | ka 


RR 2 gd punk A PR Za 1 b 


NE > ADWENTU. 179: 
Ic, ztęku iey wziął wieczney chwały koronę. Tož“ do nas 
myślących iakomamy uyść piekielnych mak: Nayśw. Panna 
mowi: pofć grzefzniku, ktoryś tak wiele razy obżarftwem Boga 
obrażił.  Hfławicznie modl fię ktoryś tak wiele razy Mfzą Świętą 
w dźień Swięty opuścił. Przefzkadzaią do modlitwy, pilne za- 


bawy y te ofiaruy P. Bogu, uydą zá modlitwę. Day iałmużźńę . 


ubogiemu, ten fię będźie na mieyfcu twoim modlił. Co ieże- 
Ji fpełnimy zá przyczyną Nayśw. Panny ogniftych piekielnych 


mąk uydźiemy, na wieczne z Bogiem krolowanie zafłużymy..A. - 
NA NIEDZIELĘ IV. ADWENTU. | 
Będźie oglądało wfzelkie čiaľo zbámienie 


Boże. Luc. 3. 


==» 


w 


fe należy oglądać Boga iako człowiekowi na wyobraże- 


a) nie Bofkie według dufzy ftworzonemu. N. Zgotował 


Bog wieczne w Niebie dobra, dla kogo? daie znać 
(a) Oko nie widźiało, ucho nie Jyfało, dni ferce ludzkie 
kie zgotował Bog dobra tym, ktorzy kochają go. (b) S. A- 
ze krwie Krolewfkiey idący uważywfzy iako žiem- 
olow złote korony przy śmierci Ipadaią z głow ich, ia- 
nieyfze gafną tytuły, iako naypotężnieyfze y naybo. 
iebaczna śmierć wydziera Kroleftwa? Niebiefkie zaś Kro. 
fwoimi doftatkami końca nie ma. Wyrzekł fie z mi- 
Bogu, Kroleftwa žiemíkiego, pofzedł do Zakonu, ogro- 


E52) ledzy ftworzeniami w ciele Żyiącemi ieżeli komu “ 


S. Adelroe 
dus. | 


w pocie czoła dla ubogich żywność wyrabiał. Cho- > 


zał fię P. Jezus, fzczęśliwą śmierć oznaymił, umiera- 
niofifzy w Niebo oczy wefolym zawołał głofem: Pá- 


ję przy tobie á czyiakolwiek ręka. mechay bije ná mnie. 


ogamego przyide, wefot przyidę, wefot przeydę nie 
romy albowiem radości ośięgnę wieczne dawno 
cane. Tak źiemię pożegnał, Niebo przywi- 
tąd dalfza mowa o tym. Iako z miłośći ku 
( wiela utrapienia, ośięgaią nie wypowie- 
chwałę: 4 zaś żyiący w rofkofzách, giną ná 
to na część Pana w T. S. I. ná d. n. p 
D m Ą - i 
woim. (c) Abundantèr remunerat. laka ieft ta 
ata? Pifze | (d) Niektory Zakońnik lat 
NA O č EA - trzy- 
b Fit. ih. € ferz pof Dom. 1. 2. confid. 5. d in Dialogis. 


> 
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trzydzieśći na śćifiey przepędźiwfzy pokucie, przy śmierći przez 
długi czas w zachwyceniu trwawfzy do śiebie przyfzedfízy, Za. 
wołał Przełożonego y Braći, naywefelfzą twarzą do nich rzekł: 
o iako fłodkie! o jako Śliczne! o iako chwalebne było mi te z4- 
chwycenie! byłem w Niebie y ftyfzałem nayfłodfze SS. Anio» 
low śpiewania, nie wypowiedziane fprawiedliwych z Bogiem kro- 
luiących wefele. Čo fą źiemfkie muzyki y wefela? jednym. 
naprzykrzeniem, ufają na siłach, nie mogą igrać fpiewać dzień 
y noc muzykaňči, anifię mogą bez przeftania wefelić ludźie fu- 
chaigący muzyki, zmordowani upadaią, zafypiaią. W Niebie 
zas úk muzyka Anielfka, jako fľuchálacy muzyki, żadney nie 
cierpią fłabośći y telknoty. Taka radość z wieczney ozdoby, 
ślicznośći Bofkiey, iż dufze bľogofľawionych zawfze fie wefe- 
lą y nafycaią. Ziemfcy Judźie na wych walaniu fwoich wielkich 
panow, sily tracą A zaś w Niebie Ańiołowie y święci zawize, 
Boga chwalą bez fpracowania, Z wielką počiecha y czym bár- 
žiey wychwalaig Boga, tym więkfza w nich rośćie miłość ku 
máieflátowi Bożemu. Widžialem nafzą Bracią y inne ofoby» 
ktore dobrowolnie z miłośći ku Bogu czym podleyfzy y baržiey 
wzgardzony ną tym świecie wiodły żywot: tym więkfzą y 1a» 
śnieyfzą w Niebie od Boga wźięły chwałę. Pytałem Zakony 
ney Braci moiey z Bogiem kroluiącey: ktorzy ludzie mogą 
bydź godni tey wieczney nie wypowiedźianey chwały y rado- 
$či? odpowiedzieli! bramy niebiefkie zawfze fą otwarte dla tych 
ktorzy na świecie żyią w czyftośći fumnienia y fuża Bogu bez 
grzechu, ktorzy oftrą pokuty y utrápienia drogą ftaraią fig o 
Niebo. To powiedźiawfzy S. Zakonnik, pofzedi do aney chwa- 
fy ktorą oglądał. Taką zgotował Bog fługom fwoim zapłatę: 


y droge doniey pokázal przez Pawła S. mowiącego. (e) Przez: 


miele utrápienia potrzeba nam wniść do krolefiwa Bożego. (f) S» 


S.Bltau Elfegus Arcybifkupprzy poľľách, dźiennych y nocnych modli- 


Cywafa 


2. 


twach, gdy wiele od heretykow ucierpiał, przed śmiercią nawie- 
dźił so S. Dunftanus Bifkup z nieżliczonymi Swiętymi z Bogiem. 
krolującymi, przed ktorych światłością ták zgafio fiońce, Jako 


Niebiefke przed floňcem galną gwiazdy. U iednych czerwone u innych 


biale dźiwrie Śliczne lilie w reku. Na głowach korony znaja” 
śnieyfzych, fakich świat nie ma, kamieni. Ná nich nieofzacowana 

wiazdami rzucána purpura, pod nogami Mieśiąc pełny. $. 
Dunftanus itko Wodz onych Świętych, do 5. Elfega rzekł: patrz 


z iakimi pułkami będziefz fię po śmierći na wieki wefelil, či (3 


„Senatorowie, Niebiefkiey lerozolimy y domowi Bofcy, ieželi z 
miłośći ku męce Chryftufowey, ,czegoć nie doftaie, to zmô- 
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czeniem ciała twego, nagrodźifz. Nie boi fię. Jeden džieň męe 
ki, po nim wieczna radość, tryumf konca niemaiący. Tak po» 
pośilony z Nieba 5. Elfegus z wielką ochotą dał fię. Heretykom 
umęczyć, ukamienowany šiekierami porąbany, do męczeńfkiey 
pofzedł korony. |, Ten. ogłądawfzy: Świętych. chwałę; uftyfzał 
~ z uft ich: przez wiele uwópienia potrzeba nam mwiść do Kroleftva 
Bożego. Odwąażył fię na więzienie, łancuchy, glod, urągania, na 
oftre żelaza y kamienie, y ośięgnął Kroleftwo Boże.: Pifze Ce» 
farius. (g) Niektora Mnifzka wielkiey świątobliwośći Panna, 
przez dni $iedm w niezmiernych boleśćiach konała. Ledwo Konans 
fię. Dufza z ciala iako z żelaznego tarafu wydarła. -Pokazala fię przez doš 
fwoiey ftarfzey mowiąc: jetem na. wieki uwielbiona, o naymil- 9% 
fza Matko, iaka ieft chwała Niebiefka? ani rozúm ludzki poimie Sł 
Ani ięzyk wyráži. Wiedz o tym, iż raz tylko widźieć iednego Chwaa | 
chwalebnego Anioła, przechodzi nieźliczonych światow nieźli- “de 
czone, o iakich człowiek pomyślić może, pociechy: 4 coż fame- 
go. chwalebnego oglądać Boga, przy nim niežliczone Aniolow 
- y świętych pułki» ach niezmierne y nie wypowiedźiane fzczesčie 
_ tych ktorzy uftawnie patrzą y będą patrzyli na Boga. Wiedzy 
d © tym iż nayfzczodrobliwfzy y naymiłośiernieyfzy Bog, y nay- > 
| krotíze duchowne rozmowy, naykrotíze mysli Święte, ieden ku- 
| fl wody z miłośći podany ubogiemu albo choremu, nayhoy- 
|. niey nagradza. la kroluię z Bogiem, ale gdybym fię mogła do 
| ciala wroćić, z wielką ochotą przez drugie śiedm dni konałą. 
| bym fkonániem nayokrutnieyfzym, dla naymnieyfzego wyż- 
= fzey chwały ftopnia, ktorą Bog zgotował dufzom na Świecie ` 
_ żyjącym, bez grzechu, włafce Božey naymnieyfzy dobry uczy- 
= nek czyniącym. o ludzie! ludźie! gdybyście. wierzyli. iako ieft 
| - wielka Niebiefka chwała, byłyby was pełne puftynie,w puftyniach 
0 y w Klafztorach iako tyrani meczylibyščie čiaľa wafze do czáfu, 
ażebyśćie ná wieki krolowaliz Bogiem. To rzekfzy ona fzczęśliwa 
| — święta dufza znikneľa. Dała znać iż przez wiele užrápienia potrzeba 
| mam mmisic do krolejima Bożego. Mušiaľa ona przy wfzelkiey do nieba | 
_ gotowości, przez dni šiedm, čiefzkie miafto czyftcu cierpieć fko- 
= manie. S. Baruch Prorok ćiefząc lud pokutuigcy,. miłośierdźia 
| — Bofkiego wzywaiący rzekł: (4) © Izrdelu iáko wielki ief dom Bo. 
`- žy y niezmierne mieyfce, pónowónia iego. Wielki ief y mema koń- 
- Cå, wyfokiy mezmierny.. Ten ieft Pan ktory zgotował žiemie m mie- 
| ezmosci czáfu y napeľniť ig dwunogimi y czwornogimi źwierzęty, ktory 
-  wypuyfcza úviatľo pidźie one, zámoláťna. nie y lucka go zboiažnig. 
| Gwiazcyzdi mydáty fwiatlo ná fiánomijkách fuoichy rozradowadfę.Zó- 
- wokdne rzekły: owo iefieśmy. Y A zrddoscią temu ktory ie fmorzył; 
o MT CA GRE AE: ` 2 3 #011 
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żeniliefe Bog maf, á nie maf mu rownego w chwale. ` gęś 0 SASSO 
RE Zymfki Kardynał: Hugo one Zbawiciela. P. Rowa: (7) bedą 
3: 0: 9 bp ód sáko flońce w Krolefiwie Oyca ich. "Tu: 
A Wumaczy” Dlatego Pan wieczney chwały, przyrownywa 
fprawiedliwych” do fłońca, bo iako fłońce ma w fobie ćztyry | 
zacnośći. © lafioić, coż iaśnieyfzego w oczu náfzych nad fon- 
ce?“ Prędkość, leci fłońce prędzey niźli ftrzáľa od wfchodu na 
Zachod. Sabielność, fzkło przenika fłońce. Niecierpiętlimość, ža: 
den hie može mieczem 'rozćiąć fłonecznego promienia. Tak 
| stessót dufzey čiafa Świętych z Bogiem kroluiących maig cztýry za- 
tee = epośćh Iafiość więklzą nizli iafność fłońca. Prędkość, we mgnie- 
"niu oka Święty z Nieba fłanie na ziemi. Subielność, żelaża, mu- 
- tys kamieńie przenika przechodzi dufza y ciało uwielbione. Me- 
| €ierpigiliwość, dulzy ý ciała Chwalebnych áni ręce nafze zatrzy- 
mać, ani; więżienia zamknąć, ani oręża ranić mogą. Kto zafłu- 1 
gule u Boga na te zachosči? odpowiada Hieronim S: Œ) 30. 
Czym báržiej ná tym świecie prześladowaniami, ubofiwem, nieprzyia= 
Giof potęgą, abo chórob okrućięfiwem bedžiemy ućisnienis tym mięcey 
po zmarimychofdńu zápľáty weźmiemy. CD Wielkiey świątobli- . 
ARE wtośći Panna, Deličya Zakonu Dominika S. długą Modlitwą do: x 
|. mavala fie u $. Dominika ażeby iey Klafetorowi uprośił u P. _ || 
Boga, ściłłość Zakonną. W zamknionym! Klafztorze fpiącey © || 
'wnocy pokazal fię Dominik S. zleklízy fię oná fpytałago. Oy: . || o 
cze šakoš! wfzedi“dô zamknienia y za czyim dozwoleniem? od» . | 


i L aas „a © |. (17, vedci Nik $ 

a: powiedział Święty: ieftem twoy Očiec brat Dominik Gufman, > 
. tto , ONY a . . F . . Pen VEKA MORE 
omit mnie jako z Bogiem kroluiącemu, wfzelkie zamknienia fą otwo- 


rem. Obiecewizy iey zakonną Ściłość Swięty zniknął. Taka | 
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póląc zdoła, zákie fa one wyjokiego miafła, ródośćie między Aniel 


Jkimi wejelić fie chorámi, znajficzesknízymi duchámi Bogá chwalić, 


brzytommę twarz Bojko oglądać, nieograniczone światto widźieć, 
_ żadnej [ie nie leká śmierci, z wieczney fe radować niefkaźitelności. > 
_ ffNaczey płaci Bog zyiącym w rofkofzach, leżącym w grze- 
| Pifze Rofana. (1) Niektorý człowiek przez zdzierftwa 
y lichwy zoftať wielkim bogaczem, żył tofkofznie, wpadł w 
chorobę, fpowiadał fię. S. Sakrament przyiął, S. Frańcifzka Za- 
konnikow prośił ażeby gow fwoim pogrzebli habicie. Nie wro- 
ćiwfzy co wydarł y lichwą zebrał, umad. W habicie y w Ko- 


s $čiele Zakonu S. Prańćifzka pogrzebiono go, naftępuiącey nocy ' 


przyfzli do bramy Klafztoru, Anioł w białey fzaćie, Diabeł w 
czarnym fuknifku, zawołał Anioł Kópfana y rzekł: nie boy fię, 


 podź zemną. Pofzli do Kościoła. Diabeł otworzył grob, wy. 


` wiekł trupa lichwiarza,mowiąc do Kapłana: wyimi z ufi tego nay- 
niegodnieyfzego, S. Sakramenty fchoway. Wyigł Kźpłan S, Sa- 

[00 krament położył na Oftárzu w Kielichu. Anioł do Kapľaná rzekł: 
|  zwlecżzniego, Zákonu twego habit, boieft niegodny. Z habi- 
_ tuodartego trupa porwał Diabef, w piekle pogrzebł, zoftawiwfzy 
W Kościele nicznofny fwąd. Oco fie ten ftaral ná świecie: 


4; . 
Kchwiara 


saa 


S.Sikram 
Poębiony 
Dyśteż. 


obogactwa, maietnosci, godności. Takim fpofobem? przez zdzier- - 


i zi » j ARTE P yt > PAPA WE Č A 
„o fiwa, lichwy, okručienftwa ná ubogich. Ná, faki koniec? ážeb 


doftatnie iadf, pił, odźiewał ię, rofkbiznie żył. Przyfzła śmierć. 


. 1 Spowiadał fie podobno y ż zdźierftwa, lichwy, Ale iż krzywd nie 
| o wrodił, obročifa fie mu fpowiedź na więkfze w oczu całego świń- 
__ ta potępienie. umieraiąc uczynił fie ubogim zakonnikiem. O 


"| faloný! niena ubogą zakonną fuknię Bog patrzy, lecz na ubo- | - 
| gie, w bogactwach nie zanurzone, cudzych dobr nie požadá- . 


bone idące ferce. -Przyiął. S. Sakrament. O niegodnie! bo ten Pan ieft 
|| w S. Sakramencie, ktory zakazał lichwy w Księgach piątych 
| — Moyzefzowych. (o) Nie będźief « i c 

iN  tiędzy, dni iákieykokwiek imiiey rzeczy; brátu twemu bez kchivy, cze- 
| £0 potrzebuie, bożyczyf, ażeby tobie blogojliawił Pan Bog iwoy, we 
__ mfelkiey prácy twoiey. Porzucił łakomiec Bofkie przykazanie, po- 
_ 1żucił go Bog na wieki, w bogáctvách, y dofłatkąch zle nabytych 

„ rofkofzował, z nich fię przed światem popifywał. Umarł. Bo 
HUS _Sędźia oddał so czártom onemi w obiawieniu Iana S. fowy: (p) 
wiele fig wynośii y w rojkofach zyl, ták wiele dayčie mu. udręczenia y 
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|. nfdz.2 ferm. o cap. 23. p cap. 18. q cap. 7. 


awat brátu twemu na lichwę pig- ` 
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z wielkiego, bo przez čierplive wytrzymanie wielkich y mno- 
gich učiíkow przychodzą fprawiedliwi do wyfokich w niebie 
zafług (r) non dicit fimpliciter de tribuldtione, [ed de magna, quia 
per patientiam [uflinentiam magnarum ts: multarum  tribulationum, ad 
Angela meriti fublimitatem pervenitur, (s) Świętą Panna, Angela Dani- 
Kacza zya od wieków przeyrzaną od Boga, na wielkie utrapienia, 
siak przyjmowała 1€ zradośćią z ręku iego. W niewinnośći iwoiey; 
od złośliwych ofob offawiona, niebroniła fawy fwoiey, mowiąc: 
ponieważ niewinny Zbawiciel moy ofkarżony, nie otworzył uft 
- fwoich; itko ia grzefznica moiey niewinnośći mam bronić? na - 
Dysteł modlitwie czuiącą Diabel w poftaći wieprza, kota y olbrzyma. 
frafzył y kilami tlukł, ona fie ftofowała do woli Bożey. Opľaki- 
P. lezus. Waiąc ulomnośći fwoie,. wzrok utraciľa: poćiefzył ią Zbawiciel 
Pan: iam iefttwoią Księgą, ce chcefz, wemnie wyczytalz, mo- 
ie dla ciebie, Wčielenie, mękę, na krzyżu śmierć, otwartą bra- 
| mę Niebiefką we mnie znaydźiefz.  Nawiedźił ią tenże Pan, cię: 
+.Síkram {zko chorobą, w chorobie, żądałącey Kommunii, Sam S. $*kra« 

; mentem posilil. ślepa widźiała w S. Sakramencie, żywego, má- 
ludzkiego, ślicznego Jezula Pana, Aniołami otoczonego. Ofo. — 
bliwie nabožna w Rożańcu do Nayśw. Panny, tę modlitwę złą+ —. 
czońą Z dyfcyplinami y fzami z oczu fwoich, oddawała Nayśw. 

Pannie y iey Synowi za boiuiący Kośćioł Boży y nawrocenie — | 

S. Marya grzefznikow do pokuty. W dźień narodzenia Pańfkiego, Nayś, — 
Ram Panna dała iey oglądać Nowonárodzonego Zbawiciela nafzego, — 

z niewyrvowną ferca jey Rodkością. upewniona od Nayśw. Pan > 

s ny o dniu fzczęśliwey śmierci fwoiey, od teyże Matki wžieta BIE] 


do Nieba. Tak onaidąc drogą wiela utrápienia oparła fięw > 


| kroleftwie niebiefkim. Taž drogą za przyczyną Nayśw. Pán. 


ny Matki twoiey, Chryfte lezu prowadź nas do wiecznego K 
leftwa twego. Amen - i ni 


NA SWIETO NARODZENIA PANSK. 
„Ná wtójne przykedł, á fwoi go nie 
|. prasiei. Joan. Lae 


s 
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fwoich napifał. Pofłóny od Bogá ktoremu Imie fan. Alfons Krol Alfons 
wžigwízy otym wiadomość, na fwoich chorągwiach położył te Krol Aras. 
flowa: á fwoi go nie przyieh. Takoby rzekł: odzywafz fie ty Kśią- gorki 
že, ľanem od Boga pofľanym do Korony w Oyczyžnie twoiey, 
może bydź prawda: ale iż twoy lud, twoia Oyczyzna nie nawi- 
dzą čiebie, niechcą znać za Pana, upodobali mnie cudzožiem- 
ca, fą konteňči ze mnie: mušiíz zaniechawfzy Krolewikiego Má- 
ieftatu, Kśiążęcym kontentować fie krzefłem. Odprawił Kśią- 
žečia zniczym. Ná wiófie przyfedł, fwoi go nie przyiel. Ten 
ieft zwyczay nieftatecznego przewrotnego świata. lednym Pá- 
nom włafne wydźierać dobra, innym cudze przywłafzczać dá- 
rować. lednego dwiema koronować Koronami, drugiemu ie- 
dney zabraniać Korony. Nie dźiw. Kiedy famego w naturze 
Judzkiey Boga Stworzyciela fwego nie przyigí. Jan S. daie znać, 

Na wiąfne przyfedł á fwoi go nie przyieli. Krol Nieba y źiemi po» 

" rzucony od Krolow, Xigžat, Panow y wfzelkiego ftanu ludži, 
muši fig kurczyć w Ciafnym złobie, na źimnie między by- 

odlety. Nie przyimuią y dopioro tegoż Pana do ferc. fwo- 


mi; ryby fufką, ludzie miętkimi y naydrofzfzymi A 
tami, leży podubogim podłym przykryćiem. Ten ktory fłoń- 
ce y miesiąc na obfzernych położył Niebiofach, piaftwu wížy- 
kie powietrze, źwierzętom całą žiemie, ludziom dał wygodne 

domy y wyśmienite pałace, w čiafnym kurczy śię żłobie. Co > ` 

za przyczyna“(c) $.Marcyan gdy oftatnią z śiebie fuknię ubogie- MOGE 

mu oddał, zaraz go Aniołowie złotą z Nieba odžieli fzatą; cze- “ “ 
.  muż temu Krolowi fwemu, zlotey z Nieba nie przynofzą fzáty? 
Aniołowie w Niebie wyftawili pałac, Swietemu Janowi 
fmużnikowi Arcybilkupowi, na bramie iego położyli tytuł: 
miefikánie wieczne y odpoczynek lina „Arcybikupó. > Anio- 
wie marmurowy w morzu zbudowali Kośćioł dla S, Klemen- 
Czemu dla Pana wfzego ftworzenia nie wyfławili na źiemi 
si tá paľacu? 
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pałacu? porzućiwfzy ftaranie o wygodę Pańfką, spiewaią. Chwała 
na wyfokośći Bogu, á ná žiemi pokoj ludžiom. Odpowiadaią Święci: 
| Aniofowie: nie od nas, lecz od was ludźi, potrżebuie miefzkania 
ten Pan, do każdego z was, fłowa iego w Księgach Przypowie- 
| ści położone. (d) Odday Synu moy [erce twoie mnie. na co? (e) 
Ba B. Klárze Montfalcyi pokazał fie maluczki P. Jezus iako oblu- 
cje.  bieniec światłośćią odźiany z krzyżem na ramionach, rzekł do 
P. lezus. niey. day mi mielfkánie w świętym fercu twoim. Z wielką ochotą 
Serce. panienka oddała Panu ferce fwoie. Miefzkał w fercu iey z krzy- 
żem P. lezus, wfzyfikie inftrumenta gorżkiey Męki fwoiey w nim 
złożył, od boleśći obumieraiącą Panienkę ciefzył w poftači śli- 
P. Iezus VAZ. NANO . s 4 4 Z 4 s 
Baranek. Cznego Baranka igraigc znią, náreku Nayśw. Panny Matki fwo- 
iey maluczki siedzący przytulił ią do Nayświętfzych uft fwoich 
S. Manga S ferca fwego, dał śmierć fzczęśliwą, umieraiąc rzekła do Anio- 
Paana 1a Stroża: Aniele Boży day znać Nayśw. Pannie, ażeby mię do 
- _ Niebiefkiego miefzkania przyieľa. Wžieľa dufzę iey Nayśwe 
Panna, wieczney chwały wieńcem ukoronowała. Na krzyżu 
narodźiłfię, P. Jezus, na oftrym sienie, w oftrym ubogim o- 
dźieniu, w ćiafnym złobie, między bydlęty, od wfzyftkich bo- 
gaczów wzgardzony, porzucony, y- fam gardzący złotymi fzá- 
«ami, Pańfkimi pałacami, żądaiący ludzkiego czyftego święte- 
go ferca na mielzkanie. Woła niemowlątko nie fowy lecz 
dzami z SS. oczu fwoich wypadaiącymi: Odday fynu moy ferce twos 
je mnie. Człowiecze iefteś moim Synem, zrodziła cię moia Bo- 
fka Wfzechmocność z niczego, odday mi na miefzkanie ferce 
twoie. Kto otwiera bramę ferca fwego, temu maluczkiemu krzyż 
| cierpiącemu Panu? widzę świątobliwego młodzieniafzka Iana 
S Altimure Zakonu Dominika S. Nowicyufza. (f) Ten aby 
||. mogł do fercafwego przyjąć godnie maluczkiego w ciele, nico- 
garnionego w chwale narodzonego Zbawiciela Pana, cały Ad. — 
went, pośćił o chlebie y wodźie, dyfcyplinami, modlitwami, 
ná gołey źiemi leganiem, y opłakiwaniem ułomności fwoich, | 
martwił ćiało 4 zdobił przybierał ferce fwoie. W noc Naros 
dzenia Panfkiego pokazała fię iemu Nayśw. Panna Bogarodž | 
ca zS. Jozefem, na reku piaftuiąca Nowonórodzoną rayfką žy“ | 
wą lilig maluczkiego P. Jezufa, mowiąca do niego: owo P.lezm — | 
pokłoń [ie iemu. Upadi na twarz Swięty fzezęśliwy młodzienia- 
fzek. Kazała mu wftač Nayśw. Panna, podała na ręce naymil- 
fze dzieciątko fwoie, piaftował on, ie, z iaką radośćiąs kto wy- 
powie. P. lezus zręku iego, pofzedłdo ferca iego z krzyżem. 
doczefnego utrapienia. Pierwfzy krzyż na niego. Urofi on w 
Kaznodźieię prawdę mowiącego, bezbožnym zbrodnie ich, na 
AA i oczy 
d cap. 23. e Nadafius Aug. 17: E Diarium Dominic, in Kite tla 


Krzyžeu- 
śrabienia, 


NARODZENIA PANSKIEGO. 25 
oczy wyrzucaiącego. Niektorá niewftydliwa niewiafta, czarta 
przeklętego inftrument, zwabiła go do fiebie iakoby maiąc wo- 
lą fpowiadać fię, 4 ono pokazała mu rofkofzne łofzko. On fię 
_ wrzućił do nanieconego tamże ognia wołaiąc: precz niewfty- 
/ dliwy przeklęty czárčie, ferce moie opanowała naymilfza Panienka 
przedwieczna mądrość Chryftus Jezus. precz z rofkofzami two- 
imi znikomy świećie, nie mafz mieyfca w fercu, moim, z4- 
łożył w nim miefzkanie maluczki, ale, wiecznych rayfkich ro- 
fkoľzy pełen P. Jezus z Krzyżem fwoim. Patrząc na to oná ma- 
fzkara, przelękfzy fię zawołała: ach fugo Boży, nie ty, iam go- 
dna tego piekielnego ognia. Wyfzedł fuga Boży nienarufzony 
z ognia. Grzefznica do pokuty fię nawroćiła. gdy w džien 
Bożego Narodzenia odprawuiąc Mizą S. do onych przyfzedł 
flow: maluczki narodził fie nam. Od wielkiey radośći, powta- 
rzał te Rowa: mdluczki narodžiť ie nam! máluczki narodził [ie tam. 
ach z miłośći ku nam mizernym w iarzmie wieczney niewoli 
 ięczącym grzefznikom, Bog nieogarniony ftał fię maluczkim.. 
przezigodźin dwie zachwycony čielzyť ślę zmaludźkiego Pana Iz- w 
gusa y Anielfkiey fpiewaiącey muzyki: chwała ná my/okośći Bogu ná 4nioow, 
„Ziemi pokoy ludžiom dobrey mol. Czyftégo świętego terae Da. 
|. gi Krzyż na niego. czarći wiedli go do rofpaczy o zbawieniu, Dyáblà. 
wołaiąc nad nim: ty myślifz przećiw nam, moviíž y pifzefz prze- 
‘ciw nam, o nie zadługo będżiemy w piekle fmażyli w fmole 
{| twoy mozg, y piekli ślarczyftym ogniem ięzyk twoy y ciało twa- 
00e. Uciekł fię on do Nayśw. Panny. Ta pociefzyćielka uciśnio. 
| nych, rzekła do niego. Nieboy fię ľanie, nie w piekle lecz w 
raiu bedžiefž zemną. Miefzkaiący w fercu iego P. lezus tak wiel- 
„ka zapalał go miłością ku fobie, iż on dnia iednego przed wyfta- 
 ftawionym S. Sakramentem każąc, zdaleka fkrzydłami miłośći S. Sakwa. 
| porwany poleciał na Oltarz S. Sakramentu y iąwfzy fię go wo- ment 
"|. łałroPanie Panie, gdybym wiedział iż Ciebie więcey kto kocha 5 
= miźli ia, w głowę bym zafzedł. Pľakať patrzący lud na to. Na- 
_ grodźił mu Zbáwičiel P. za taką ku fobie miłość, za to iż ga ma- ` 
~ uczkiego z Krzyżem przyiął do ferca fwego cnotami y zba- 
| miennymi uczynkami przybranego; ognia miłosći Bożey pełne- 
09 go. Dał muwieczney chwały Koronę. jah | 
fi. ry "Zymíki Kardynał Hugo o. fercu ludźi fprawiedli- 
I“ wych, przykazania Bofkie zachowuiących rzekł: (g) £o- 
| B ‘Colen Bożym ief ferce człowieka |prawiedliniego. Tego. Ko- 
|].  śćiofa dziś fię ziawił widomy Pan, Zbawiciel nafz. Każdy Ká- 
plan odprawuie dźiś trzy Mfze Święte. Pierwfzą na pamiątkę iż 
Be ć Bosá narodził Bog. Druga iż fiez Panny narodżił Bog y 
O ST A ALI Czło= 
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Człowiek. Tržečia, iż fię w czyftych fercach ludzkich rodži tei 
że przeż łafkęfwoię, przytomność, !y miefzkanie w nim. A Tako: 
potrzebuje Bog Kośćiofa na chwałę fwoię poświęconego czyfte- 
gó, światłego, bogatymi fztukami ozdobionego: tak y ferca ludž 
kiego aby w nim miefzkał, chce fobie iedńemu przez fzczyrą mi- 


/ łość poświęconego, oddanego, świętymi cnotami y dobrými u: 


S.Gertru= 
da. 
P. legus, 


Serce, 


Marja P. 
S. lan. 


źAilelnia, 
Aniofow. 


Angeli. 
Diabeł. 


Grzechy, 


Serce, 


czynkami przybranego. Sam Zbawiciel Pan dał o tym znać 
(4) S. Gertrudźie Pannie, mowiąc do niey: zachoway ferce two- 
ie czyfłe, napełniay one modlitwami, pożądaniem dobr Nie- 
biefkich, należytym zachowaniem świąt od Kościoła przykaza- 
nych, rozpamiętywaniem goržkiey męki moiey, Cierpliwośćig w 
utrápieniach wýftrzegaigc fię zbytkow w potrawach, napoiach, 
ubiorach y we wfzyftkim cokolwiek ieft ciału potrzebnego. Gdy 
tey nauki potrzegała Panna, maluczki iaki fe narodźił Pan Jezus, 
wiey fercu miefzkał. w oftatniey chorobie leżała przez niedziel 
dwfdźieścia dwie, bez mowy, zawfze wefofa maiąca w fercu fwo- 


im wefele wfzyftkich Świętych, Boga Wčielonego. W oczu ko- 


naiącey fangł widomy Pan Jezus z Nayśw. Panną Matkgęfwoią. 


S. Ianem Ewaňgeliftg y wielką liczbą SS. Panienek, Aniołowie 


fpiewali. podá, podá, podź, bo czekdią ciebie niebiejkie rojkofíxý. 


Alleluia, Aleluja. Pofzła do wieczney chwały. Druga Panna An- ` | 
gela Danizya gotowaľa ferce fwoie na mięfzkanie inaluczkiémmu ~ 


Národzonemu Panu uftawną z czartem woyną. Prześladował 


ią czat w pofłaći nayfzpetnieyfzego wieprza, kota, olbrzyma ki-. 


jem y kopytámi tłukł ią. Tego niedość. Sama codźień piedzie« 
śiąt umartwienia ciału fwemu zadawała. Gdy fig w noc Naro- 
dzenia Pańfkiego modliła, w duchu zaprowadzona od Aniofa 
do Bethleem, oglądała maluczkiego P. Jezusa, oddawizy mu pó- 


kłon,prośiłaażeby iey Duchowne śioftry nawiedziły godPozwolił 


P. Jezus: Ale śioftrom do Bethleem idącym záftapili drogę czar- 
ci. E. Jezus odpędził czartow y rzekł do Anieli, śioftrom two. 
im bronili pržyftepu do mnie czárči, bo miały ferca fwoie ofzpe- 
cone powfżedniemi grzechami, fkoro fię fkrufzyły, zaraz czatći 

reczodnich. leželi powfzedne grzechy czynią ferca obrzydłe 
S daleko barźiey śmiertelne zbrodnie, P. Jezus ferce Anieli 
krwig z S. boku fwego umył y w nim miefzkał, po Ná 
mieráigcey żefłał pułki Swietych, wziął ią do chwały. ak 


fprawiedliwi gotuią ferca fwoie na miefzkánie maluczkiemu P. 


Jezufowr, niedopufzezáigc fię grzecho 


ah ~ id ZL Č b em a. 
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NARODZENIA PAŃSKIEGO. - 2 - 
[ct o Prarok przywodźi Boga narzekaiącegó ňa grzefznk 4. 


ków. (1) Wiecbeę fľacháč flow moich y chodza w nieprawości [ercú 
-fwego.  Przydaie Bog pomíte: nie przepuícze dni pozwolę na to, 
äi [ie zlituię ážebym niemiať ich wygubić. Pifze Selhamer. (m) W 
_ Hifzpanii w Mieśćie Walencyi, niektorý bogacz przy rożnych grzejnik 
innych grzechach żył bez wftydu, znałożnicą. zachorzał śmietr: 
telnie. Zawołanó fpowiednika. Zaczął fię fpowiadać, porzu- +° 
čiwfzy fpowiedź, rozśmiał fię. Upomina fpowiednik: Pa- 
nie uważ co czynifz, czas płaczu ty fie śmieiefz, cały twoy wiek 
żyłeś bež Bogá, teraz poidźięfz na fąd Boży, fpowiaday (ie, ża» 
luy y płacz za grzechy, a Bog miłośierny przyimie do chwały 
 dufzę twoię. Odpowiedźiał grzefznik: Oycze abo nie widžiíz 
ono u łofzka mego ftoi kochanka moia, ćiefzy mię, mufzę śmiać nieczyfo. 
fię. Nie widźiał Kapłan, bo tam ftał diabeł w ofobie náložnicy 
_ onego grzefznika. Chćiał Kapłan święconą wodą Diabła wype- Diabet. 
džič. Ale Diabeł porwawížy grzefznika z Dufzą y Ciałem prze- 
padł na piekło. È S. Celarius, Luxuriufa radnego Pana, roz- 
 lewce ńiewinney krwie y ździercę upominał: upamiętay fie, bo |. 
čie Bog żywego odda na požarcie wężowi. Nie fłuchał ow, na- Wg% 
- pominacza zabił, Wnet przypadł wąż, onego okrutnika żywe- 
go ciało až do ferca pożarł, z fercem Dufzę połknął. Na tych 
.. Bogrzekł: uiechcą fłuchać fľom moich y chodzą m nieprawośći [ercá 
__ Jego. la Bog w Ciele ludzkim rzekłem.  Błogofławieni czyfiego 
|  fercó abowiem oni będą Bogd cglądóli, Ci niechcą fluchác fiom moich y 
|. chodzę m nieprámosči [ercá (wego. , Serca fwoie ofzpećili hardo- 
= ci}, Łakomftwem ždžierftwem, nieczyfłtośćrą, obžarftwem.. 
| Tawnaturzeludzkiey z miłośći ku nim cierpię uboftwo, głod, ći- 
| mno w Bethleemfkim żłobie, či na. pałacach przy wfzelkich wy- 
HM. godach obrażaią moy Bofki Májeftat. la łzy zoczumoich wy- 
. łewam, wabię ich do płaczu za grzechy ich, oni fie śmieią, we- 
. Tela zanurzeni w čielefnych rofkofzach: ia Anielfką muzyką zá- 
|  prafzam ich do Siebie, oni za muzyką światową. O przyidźie 
| ten czas, ktorego nie  przebufczę, dni pozwolę ná to dni fe zlituię á- 
| zebym: me miał ich mygubić. Przyfzedł na zapamiętałych grze- 
0.  fžnikow cząsśmierci y fądu Bożego, nie przepuścił im, nie dał 
.. łafki ażeby fię fpowiadáli, za grzechy żałowali, pozabiiał ich ná 
_ dufzy y čiele, wężom czartom oddał na pożarcie. Má mřáfne 
| przyfeał żądał miefzkać w fercach pokutuiących grzefznikow. 
tvoj ga nie przyjeh. Porzučili, on też ich porzucił na wieki. 
A Nielfki Doktor Thomafz S. naucza iż fie P. Jezus naro- 
FA dži nie tylko dla pierworodnego grzechu, lecz dla wfzy- 
„JL Mfikich innych ie zgładzenia. (0) Ad deletionem 
2 O1111- 
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omnium peccatorum. © tym Z uft famego Zbáwičieľa náfzego, fo- 
wa. (p). Nie przyfiediem wzywać [prámiedlivych lecz grzefnych.(q) 
S. Bernard kiedy fig. w noc Bożego Narodzenia gotował do przy- 
ięcia maluczkiego P. Jezusa, wzywał na pomoc Nayśw. Panny 
Matki tego dźiećiątka, ona ferce iego uczyniwfzy miefzkaniem 
Syňowi fwemu, w nim go złożyła. Podžiekowal S. Bernard 


' Nayśw. Pannie moiąc: lubofmy niegodni áby nam co ddrowano, ie- 


dnak tobie ddno óżebylmy przez, Ciebie odbieráli, cokolwiek mieć może- 
my, dlbomiem pofidńowit Bog: óżebyśmy cokolwiek mamy, wjójiko przez 
tmoie ręce mieli. Učiekaymy fię grzefznicy do tey niefkończonego 
miłośierdźia Matki, aby uprośiła nam u maluczkiego Pana JE- 


zusa odpufzczenie grzechow, ażeby ferca nafze godnym uczy: 


1. 


Dariufz. 


Babilon 


niła miefzkaniem Synowi fwemu na tym świecie y w Niebie, ś 


przez wieki. Amen... 


NA NIEDZIELĘ PO BOZYMNA: > 
" RODŽENIU. e 
Położon ief? ná upádek y nápomftánie wielu. — A 


„Luc. 2. 


Aig to do šiebie wielcy Panowie iż iednychwywyž: — | 
A ES fzaią, innych zniżaią. N. (a) Daryufz Krol Perki 
BWA EE miał w Kroleftwie fwoim na woyniepoimanego mło- 
ŠE EA) dźieniafzka Dániel, ktory wžigtáfod prawego Boga, 
wyioką mądrością, wfzyftkıch Kroleftwa iego mędrcow prze- - 
chodžiť, podobał fię ftąd y z innych cnot Krolowi, uczynił go ` 
‘Krol Kšigžečiem, wyniofł nad innych Panow. tenże Krol wżią- 
harde miafto Babilon niechce go znać 


wizy wiadomość iż one i PAR GRO CNA 
zá Pana, zbroyną potęgą obległ miafto, naśmiewali fię z niega 


Babilończykowie, iż ię ważył naymocnieyfzego y nigdy niedo- 
bytego dobywać miafta, ale gdy on niefpodźianie wźlął R 


nieprzyjaciele w płacz, profzą miłośierdzia ażeby im żyCie da 
. e V \ KAI a SEZ A r. 00 
wał.  Rrzekł Krol: nie moia potęga lecz hardość waza zniżył 


was. Y złożył wfzyftkich hardych zurzędu. Madrze poftę- - 
| pował ten Krol, pokornego o Kśiążęcey godnośći ani myślące 


AZER 


go Daniela, na iedne iego cnoty wzgląd margc, wywyfzizył: har © 


dych ufaiących śiłom fwoim, zniżył. Symeon S. uyrzawfzj 
ogarnionego Boga Krola Nieba y źlemie, Zbawiciela nafzegc 


luczkiego w Ciele ludzkim, Prorockím duchem mes ren A 
` > Sr > 7 eń ` M 


„p Math. 9. q Nadaf, Dec. 24, a Daniek 6+ — 


a aa 2 Tul ea „Na aa BO TRA, aa O 


EE VR RO EV ZI M ORK GUBI I daj CAM 0 PR O O FR WEŃ 


POBOZYMNARODZENIU. I 
Ten półożon ie! ná upódeky pomfiaúie wielu. Xtorych on znižy,y 
ktorých wynieśie. Zkad na dalfzym ufłyfzymy Kazaniu. Iż A 
národžiť fie, przyfzedł na świat Zbawićiel Pan ażeby pokornych, : Ha , 
utrapienia cierpiących fug fwoich, na wieki wywyfzfzył. A zaś "***" 
hardych zapamiętałych grzefznikow ażeby nawieki zniżył. bę- 
džie to ná cześć Pana w T. S. I. nad. n. pe a 
„A Nielíki Doktor Thomafz S. naucza iż do pokory należy 2. 
Ao nalezytey czći Bogu iako Panu fwemu: (b) Hue 
: milijas proprie refpicit reverentiam, qva bomo Deo fubijcitur. 
Auguftyn S. w ofobie Zbawičiela Pana mowi do człowieka: (c) 
Uczčie [ie odemnie nie świata budomáč, nie wfyfikich rzeczy 
widomych y niewidomych fiwarzać, nie 1viekfych nižl Jam smiat, Cue 
dom czynić, dni umartych wfkrzefać, lecz iżem zel! čichy y pokorne 
go fercd. Myśli wyfokę: wyfidwić ftuke, myśl wprzody. o fundamencie 
pokory. Chcefz wyfoki w Niebie wyftawić fobie pałac, bierz a 
za naymocnieyfzy fundament pokorę. Pifze Surius. (4) Josber- Tosterus; 
tus Pan možny y bogaty, Bernarda S. powinnowaty wpadlízy " 
w chorobę, mowę utracił, fpowiadač fię nie mogł. Wźiąwfzy 
otym wiadomość Bernard S. odprawiť za niego Mfzą S. ażeby 
mu Bog przywroćił mowę y użyczył czafu do pokuty. Po 
. Mfzy S. przyfzedł do chorego; mowią przytomni do niego. 
Sługo Boży modlfię ażeby ten niemy {powiadał fie. Odpo- 
_ wiedział Bernard S. abo nie wiecie iakim ieft złoczyńcą ten czło. 
wiek? iakiey hardośći ten proch? iakim ieft łakomcą zdžierca 
. ten kroremu zaraz będźie dość kawała żiefni? iakim obžerca, | 
ktorego wnet .pożrze robačtwo. Niechay wroči co wydarł; „„zeznik 
niech fię wyrzecze łakomftwa, zdzierftwa, on, Syn y Familia ie: 
' go, aumrze iako Chrzesčianin. Dal ná to rękę niemy chory grze- 
II. fznik y zaraz przemowił; (powiadał fię z wielkim żalem krzywdy © 
A nagrodził, w wielkiey pokorze, ducha Bogu oddał. Kto ieft 
i Matką fakomftwa, zdźierftwa, obżerftwa y innych zbrodni? da- 
M ie znać Siracidesw Piśmie S. (e) Początkiem wfelkiego grzechu 
=-  żeß bardość kto fig iey bedžie trzymał, napełni fe przekle- 
~ flmyy upddnie. Hardość nauczałakomftwy, zdźierftwy, obżer- 
= fiwy y innymi zbrodniami, przykazania Bofkie gwałćić. -= Nie- 
... fzczęśliwy kto fię iey trzyma: niefpodzianie pomienionego Pa- 
ma związanego choroba rzuciła na śmiertelne łofzko, odebrała 
| mowę a zatym y nadžicie zbawienia dufzy, bo ukrzywdzonym 
| bližnim nie dość uczyniwízy, miał bydź ná ftrafzny trybunał Bo- 
= dki porwany: fzczęśliwy iż miał przytomnego wielkiego fugę 
= — Bożego Bernarda S. ktory nie uważając na krew fwoię, wytzu- - 
rá mu iawnie na oczy zbrodnie iego, nauczył go S..Pokory, ia- 
| „AA i |. 8 ko przy 
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ko przy zgonie żyćia fwego miał fię korzyć przed Maieftatem 
Bofkim, z iaką Cierpliwośćią, WAĆ, ofiarować Bogú 

za grzechy fwóie y iakó miał płakać zá nie. Dopioro na fuń- 
damencie pokory y čierpliwosči założył fobie miefzkanie w Nie- 

bie. „Piotr. S. mowi. (f) Pan to ieft Bog ná bardycbbiie, pokor- 

nym zaś daie Tálke, korźćie fie tedy pod wfechmocng rękę Bojko, áže- 

by was nywyžľýť podczas nawiedzenia. Kiedy według zafług Wwa- 

fzych będzie wam pľačiť. Pifze Marchefius ( g) W Krole wie 

Hirn: Sycyliifkim wielkiey świątobliwośći Panna Hieronyma Skalzya 
ma Zákon lefżcze trzečioletnia długo na modlitwie trwała. Spytana žako 
Domin. S. fẹ maluczkiey nie tefino modlić! odpowiedźiała: bo modląc fię 
widzę dźiwnie wefoly. y śliczny ogrod, nad ktory pod floncem 

nic wefelfżego nie mafz. Łofzko iey goła defka, posčiľa wie- 

le dni © chebie y wodžie, chcąc o pewney godźinie w nocy wha- 

wać na modlitwę, Zá radą duchowney ofoby, co wieczor, mo- 
Domin: S: wila do S. Patryatchy Dominika. Oyczenąf y Zdrowäť Marya. 
Y zawfze ią ten Swięty budził o godzinie, ktorey ona wfłać chćia+ 
łą. Gdy lat dofzła; poirzawfzy świat na iey śliczną urodę, zalecał 
iey bogaty tófkolzny Małżenfki ftan, ale mądra Panna ukrzyzo- 


wanemu Oblubieńcowi Panieńftwo foie poślubi. Tego fzczę: * 
ścia zayrzący iey, duch przeklęty wżiął ofobę zacnego bogate- , 


Diabeł. gole niewftydliwego Kawalera potkał ią z kośćioła idącą y 
fłowy niewiesčiuchom pofpolitemi przywitał. o Panno iakoś šli- 
czna, nie ma świat rowney tobie, ani ia oczu moich y ferca megó 
oddźlić mogę od ciebie. Zapłonąwfzy fię Panna zatkawfzy ufży, 
ucieka od niego, on za nią, wpadła do domu, obeyrzała fie, alić 
Kawaler zniknął. Poznała zwodžičiela, niefkończone dzięki Bo» 
gu oddała, iż nieprzyiačielowi nie dal gory nadnią. Czárt dô 
inney fztuki. Nápráwil niewftydliwa niewiaftę, ktora ońey S. 
Panny, fwoim kłamliwym ięzykiem tak ofzpećiła fiawę; iż łacno 
wierni zwłafzcza niecnotliwi ludzie, mieliig za nierządnicę. Co 
nato niewinna Panna? ż wielką cierpliwością y pokorą, mo- 

cierpliw. dliľafie zA nieprzyjaćiołkę: "Bože moy, odpuść ten grzech aney nie» 

fczefliwey nienňeíie, ktorá zdbiidiąc mie doczefnie ná fłówie,dujię fwo» 
je ná wieki zabiła. Nawiedził Bog tę Swiętą Pannę čieízka cho- 
roba, przez lat siedm nie tylko trapiły ią boleści, ale tež ufiugu- 
jących fzemránia y nie dozor. Stofuiąc fię do woli Bożey, gdy 
ufyfżała idącą Proceffyą Rożańcową w pierwfzą Mieśiąca Nie- 
dźielę, poleciła fię Nayśw. Pannie Rożańcowey. Tá iedyna 
utrápiónych pociecha pokazawfzy fię iey rzekła: bądź čietpli- 
wa Hieronimo: Zaraź položywfzy. rece na piersiach iey 
na krzyż, kazała z fobą mówić te flowa: niech fig dśźleie ze Milý mo- 
la Božá 
£ 1 Petr: 5, giń vir il Sept. 7. 
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POBOZYM NARODZENIU. Ai 
ja Bożą. Zniknela Nayśw. Panna. Oná pťagneľa iako naywiecey „ 
ćierpieć z miłośći ku Bogu, powfłała z oncy choroby. W krotce k A 
wpadł w drugą. nawiedziła ią Nayśw Panna z Zofią S. Ktorá zá moż Bo. 
rozkazaniem Nayśw. Pańny przeżegnała y zleczyłachorą. trze: 
. €i raz śmiertelnie choruiącą nawiedźił P. Jezus w ofobie ńay- 
ślicznieyfzego džiečigtka, przeżegnał ią uzdrowił, zniknął, 
Czwarty raz gdy w Kościele przyieła S. Sakrament, P. Jezus 
rzekł do niey: gotuy fie na ćięfzką chorobę. Spytała ona: Panie. 
zdaię fię na Swiętą wolą twoię, tylko mi powiedz, ieżeli w chów . 
robie, ktorą na mie dopuśćifz umrę? P. Jezus iakoby upewniaiąe 
© śmierći, uśmiechnął fię, zniknął. Wpadła w chorobę, ktorą 
z wielką ćierpiawfzy radośćią, ducha P. Jezusowi w ręce odda- 
Ťa, pokazała fię fwoim śioftrom, otoczona wieczney chwały świa- 
- fłośćią. Tak Bog wyniofł we wfzyftkich uczynkach pokorná 
| Panne. O Bogu y iemu w pokorze flužgcych. =- =- 
D Pie Kardynał Hugo mowi: (b) Semper oculus Dei ad 
A "a Żumileś, [ed Diaboli ad fublimes. Zawfze oczy Bofkie ku 
| „2 Bopokornym aby im Bog dobrze czynił: oczy Diabła ku 
|  hardym ażeby im fzkodžiť. Pomieniona Panna we trzech lecieh, 
| gdźie inne dźieci żegnać fię nie umieią albo fię lenig, korzyła 
fe upadała na modlitwie przed Bogiem.  Niewinniątka łofzko,. 
- twarda defka, poft o chlebie y wodźie, piefzczone przyfmaki na 
= ubogich. wielka pokora. kiedy oni šiwi do złego śilni grzefzni-. 
al  cy.iedney nocy twardegoniechcą Cierpieć łofzka. poft o chlebie 
|  ywodžie pfuie im zdrowie, kroči wiek. O fzaleni obżercy! 
| wina, gorące potrawy y napoie, zdrowie wafze, wiek wafz po: 
j|  Żeraią. wymogłau Boga niewinna Panienka, ażeby ią Dominik 
| 8. Käždey nocy na modlitwę budźił. Wielka pokora! a my fię 
= brodači frafuiemy, A w nocy fpać nie, możemy, okna z4- 
mykamy, ftrožom przykazuiemy aby nam fmacznego fnu nie 
przerywali, według rady Aptekarzow dla fmacznego fnu, jedni 
| pod głowy tytun, drudzy ilafzę gorzałki, inni (kure fowy kto- 
|| m przez džieň (pi, kľadžiemy. Wielka hardość? Bog, abo Anioł 
A > ftoz przerywa fen radzi przynamniey weftchnąć do Boga, my 
I = móarzękamy naniedofpanie. W Kościele tak nabozna Panna, 
_.. izfię Diabeł nie ważył modlitwy przerywać, ogniem mu byfa 
 iey modlitwa, za Kościołem przywitał ią w ofobie Kawalera. 
/ nafza iż ieft ožiebľa modlitwa, Diabeł do każdego do każdey 
| ma przyftęp, gofpodarzow y gofpodynie wita.w Kościele, pod- 
| czas modlitwy, przywodzac im na myśl porzucony dom z dźie- 
| ćmi. Panie y Panny wita pokazuiąc im nierządnice; ono na 


zey 
Zofia B; 


| nich bogate od nowey mody na drotach z tyśiąca fztuk fzaty, 


czuby; 
- hia Pfoh 17. 
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_ czuby, A wy fig czemu tak nie ftroičie? wita dyabeł młodź, fła-. 

wiąc im na myśli, tam y owdźie śiedzące niewiafty: czemu. 

patrzaćie na Krucyfix? ono wafze Boginie, Dyány.  Witażołnie= 

rzow oczy ich obracaiąc na Oftarzow śrebra, y fzepce im w u:. 

“cho: wèy jakiego frebra y złota maią Popi, 4 kurczą fię kiedy 

wam z gorfzkich Koščielnych dymow nayfłodfze powinni da- 

wać wino. Wita Diąbeł wfzyftkich, przed fkończeniem Nabo- 

żeńftwa wywabiáigc z Kościoła iednych na targ, innych do kar: 

czmy, na baňkiety na gody y tam daley. O ślepa hardośći po» 

xzućiwfzy Boga za Diabłem idžiefz. Oculus Diaboli ad fublimev. 

Swięta ona Panna w niewinności ofławiona modliła fie za nie: 

przyiaciołkę fwoię. Wielka to pokora. Zá złe płaćić dobrem. 

My za złe fowo pľačimy gorfzym, za pięść pięśćią, za płaz pľa- 

zem: o marną krzywdę, na poiedynek, kto przewodnikiem? 

Očieč hardośći Diabeł, bo Chryftus Pan nieprzyiaciołom odpu-. 

fzczać y dobrze czynić przykazał. Swięta Panna z wielką ra- 

dośćią przyimowáfa z ręku Bożych čiefzkie długie choroby y | 

inne dopufzezenia. Wielka pokora. my na każdy marizczymy fię — 

narzekamy przypadek. Wyniofł ią Bog zá to. Nawiedził fam, na: — | 

wiedziła y Nayśw. (Panna Matka lego, utrapioną, po śmierći dał — | 

iey naiaśnieyfzy Maieffat w kroleftwie fwoim. Semper oculus | 
Dei ad bumiles. WARCI AW 
4. |< Prorok pifze, dokąd Nabuchodonozora Krolá, hardość — | 


SON ZN RE SECHA WA "Gacka r 4 AMG 


zaprowadźiła ? (7) o Krolu? ktoryś fię czynił žiemíkim Bo- — | 
Hojem, wtręćona sef? do prekľá bárdosé twoia, upadł trup twoy: pod | 
tobą pościelą molá á nákryčiem twoim bedžie robaćłwo. Niedźiw že 
- fie ten wynošif z godności y fortuny, bo był Poganin, iprawe+ — 
o nie znaiący Boga. Ale Chrześcianie od Boga w ćielonego > 
_Chryftufa Pana názwáni iako fie wynofzą y upadaią? Pifze Kro- 
| yaus ap. nika Zakonu Frańćifzka S. W „Kroleftwie Francufkim, « 
bus aer wyfokich godnośći y wielkich fortun Panowie żyli z foby 
x drehidiae $ćiftey przyjaźni, dobra od Boga Pama wžiete obracali ne 
de świata pompy, bańkiety, podarki y ćielefne rofkofzy. 
dbáige o dufzę. - Czafu letnego iadąc na pewne mieyfce dla 
čiechy, gdy fię fpoznili, nie maiąc gofpody, zanocowali w pu- 
ftym Kośćiołku, po wieczerzy fpać fię położyli. leden z oných © 
dwu Panow nie co dobry czefto fię fpowiadałuczonemu Kapla: © 
nowi Franćifzka S. Zákonu. Ale de tychże grzechow odpadał, 
frafował fię o to Spowiednik-gorąco modląc fię za niego. Ten 


g 
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$44 Boży. jeftatem y nie zliczoną gromadą przychodzącego na fad, 
fano grzefznikow z tych iedni ftáneli po prawicy inni pole 


i cap. ts) | 


POBOZYM NARODZENIU. 23, 
Sędziego, widźiał po lewicy Pana z ktorym nocował, przyiaćie- 
la fwego y fugi lego, ktorych grzechy gdy wyliczyli czarćj, 
potępił Chryftus Pan onego pana y fugi iego, zaraż czarči dufze 
"ich pogrzebli w piekle. z wielkim ftrachem patrzał na to drugi nie 
co dobrý pan. Alić czarći zaprowadziwfzy do piekła przyľačie- 
la iego, wracaią file po niego y czeladz iego, chcą go udawic, 
przypadł modlący fię na ten czas zá niego świątobliwy fpowie- Diśbk, 
dnik iego, odpędźił czartow. porwał fię onze fnu, pełen ftráchu, 
wfzytek potem oblany, na głowie ftoig włofy, ferce drży. lednak 
maiąc to ža fzczyry fen y utrudzenie z drogi, polecaiąc fię P. Bo- 
gu, znowu zafnął, zaraz widźiał toż co y pierwey. porwał fię SPRA 
. o baržiey drzący, zaczął wrzefzczeć, na fugi wołać , ażeby w dro- 
. ge iachali, wybierią fię fudzy, budzą drugiego Pana y fugiie- 74572, 
go, álić w nich dufz nie mafz. poznał pan iako tamtych fpiących zożęzje, 
Bog Sedžia nawieki potępił, iego przez fen do pokuty upomniał. 
. - tamže ná žiemie upádľ, niefkończone dźięki Bogu oddał; fľugom 
 fwoim zapłacił y radźił im ażeby iako mu grzefzyć tak y pokuto- 
wać pomagali. Wfzyftkim dłużnikom dość. uczynił, co zbywá- 
ło wfzyftko ná ubogich rozdał, habit Fraňčiízká S. przyjął, až do 
- śmierci fzczyrze pokutował y wieczne miłośierdźie u Boga zná- 
lazi. Chrześćiańfkich panow żyćie, fzczyra hardość. na godno- 
- śćiach ledwo pamiętaig na to iż fą śmiertelni naylichfzemu że- 
| = brakowi rowniludžie. fpowiadaią fię korzą fię przed Bogiema 
[ barźiey fzydzą z Boga, kiedy do tychże fię wracaią zbrodni. 2- 
| zażto nie hardość niewolnikowinaśmiewać fięz pana? od Boga 
| wżięte dobra, nienachwałę Bożą y zbawienie duíz fwoich lecz 
| nazbytki,bańkiety,niewftydliwe mafzkary y niezliczone zbrodnię 
/./_ obracaią. fudzy pomagalą złośći bezbożnym panom. po wefoley 
__ wieczerzy pofzli fpać,wefelfzego názaiutrz fpodžiewaigc fię obia- | 
Aa du, álič w iednym momencie pórwano pana z flugami na fąd Bo- 
zy, potępiono na wieczny do piekła głod. wyrzuca każdemu z 
| mich na oczy hardość pomieniony Prorok: wirącond žefi do piekła 
© bardość imoia, upadł trup twoy, pod tobą posčiela mola á nákryčiem 
|  zwoimbędžie robáčhvo. Tak Chryftus Pan poľozon zef! na upadek har- 
| dych zapamiętałych zbrodniow. A, 
00A Nielfki Doktor Thomafz S. o Bogu rzekł. (k) Deus habet $. 
A dominium mortis dy vitæ. Bog ieft panem śmierći y żywota. | 
A jakoż fię ma przed takim Panem człowiek wynośić, ta- 


ya 7 Z 


PO kiego Pana obrażać? (/) S. Apollonius, boiąc fię ażeby go diabeł sa oiio- 


otepieni, 


U. hórdościóiecią nie ułowił, uśilnie prosiť P. Boga o pokore. czáfu 

|  iednego modląc fie, uczuł ná fzyi fwoicy ciężar, śięgnął ręką, 

| omacał diabła w poftači maluczkiego Murzyna, zerwawizy go Z py „bez 
a OS3 E karku 


k 22.7.64. a 6. 1. Nódafi lamiar. 25. 
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karku fwego zákopaľ w žiemi, od Boga ufłyfzał głos: o co be- 
dźiefz prosił mię, otrzymafz. otrzymał wielką pokorę, nie smiať 

przyftąpić do niego Książe hardośći diabeł. Do čiebie fię ućieka- 

my Chryfte Jezu Panie nafž maiący w ręku twoich śmierć y ży: 
čie nafze, ty odpądź od nas hardego murzyna, przeklętego du- 


cha. Niech za przyczyną Nayśw, Panny Matki twoiey, tobie w 


pokorzę S. na wieki fužýmy: 


| NA NOWY ROK. 
Názmáne ieft Imie iego JEZUS. Luc. 1. 


ï 1x AŠA Nia to do śiebie imiona od Boga ludžiom podáne,iž 
« ANEZA coś ofobliwego pożytecznego w fobie zawieraią. Ne - 
$. Bonif. SONN I4 (a) S. Bonifacius wžigl te imie od Boga, iakoby do- 


NÝ 


Ne. brze czyniący. Y dobrze czynił Koščioľowi Bożemu; 


RAS ZJ) 
kiedy zofławfzy Bilkupem Lauzanenfkim, upźadlą. Bożą chwałę 
wyniofť w gorę. dobrze czynił ludźiom, bo ich drogą cnot świę« 
tych prowadźił do Nieba. dobrze uczynił fobie. codžiennym 4 
do Nayśw. Panny nabożeńftwem, wyfłużył to uniey iżzachwys | 
cony do nieba z wielką oglądał radością, chory SS. Aniołow | 
Chmaľa. Prorokow, Apoftolow, Meczennikow Wyznawcow S$.Panieny “ A 
Krolową Wfzyftkich SS. Nays: Panne. iako ona przedživnym — | 
_fpofobem z Świętymi miefzka w SSS. Troycy A SSS. Troj | 
SSS Tr. miefzka w nich, až też y fam odziedźiczył onę fzezesliwa krá» A 
S.kegina ne. (b) S. Regina Panna wrfieľa te imie od Boga. Regina znaczy —— 
Krolową. ona jako przemożna Krolowa, bez żadney żiemfkie R 
potęgi iedną Boiką mocą zwyciężyła pokrufzyła Pogańdkie wię: 
zy y miecze, płomienie zgaślła, na fzańc Śmierci wy prowadzo» 
na uyzrzała Niebielką golębicę ktora podaiąc iey koronę rze: 
Gołętic hľa: Podź Regino do pokoju Cbryfłufowego, bľogojľámiona iefleś żeś tę 
koronę wyjlużyla u Bogd. Dźiś. od Boga Oycá Syn Boży bierze x Ai 
imię Jezus. Imię znaczące Zbawiciela świata. imię na ktore Upa- © 
da wfzelkie kolano niebiefkie źiemikie y piekielne. imie pośilalą- 
ce Rug fwoich 4 nieprzyłaćiołom ftrafzne. Zkad dalfze Kazanie © 
Imię otym. iako uzbroieni S. imieniem Jezus f3 frafzni fwoim obie 
i TESLS: przyjaciołom: A zaś nie maiący S. imienia jezus, lękaią fię a l 
przyiacioł fwoich . Bedžie to na cześć Pana w T. S. L na wył |, 
-wienie S. imienia Jezus. na d. n- p- Ne EN © AWR 
| | o Aniel 


a vit. il b Nadafus in Anne Geh 0 


| 
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r À Nielfki Doktor Thomafz S. naucza iż Chryftus Pan nie dla 


šiebie ftał fię człowiekiem y obrzezány ieft ná čiele, ale 
žeby nas przez łafkę uczynił Bogami. (c) Fikus Dei non pro- 


prer feipfum, fačtus efi homo, ds: circumcifus in carne, fed ut nos per 
gratiam faceret Deos. (d) S. Pawel z$. Barnabą wielą cudow . 


nawrachiąc żydow do Chryftufa P.przyfzli do źiemie Liftryifkiey 


tam S. Paweł gdy chromego uzdrowił. patrzący na to lud za. 


wołał: Bogowie fię fali podobni ludžiom y przyjšk do nas. y nazwali 


Barnabę lowifzem, Pawła Merkuryufzem. ale Święci odpowie- 
džieli: żefłefmy śmiertelni iako y wy ludźie, opowiadający WAM NAWTOCE* 
sie do Bogá żywego, ktory uczynił Niebo y źiemię y morze y wjfyfiko ca 
m nich iejj. Czemu Pogańftwo uznało za Bogow, 88. Apofto- 


How, Rug Chryftufa P? bo czynili cuda moc ludzką przecho- 
| dzace. wczyiey mocy? pokazał S. Paweł, kiedy diablu z opę- 
ney niewiafty rofkazał nítapič. (e) rojkázuje tobie w Imie Iezufa 


Chryfiufa ážebyť ufąpil. Zaraz diabeł uciekł do piekła. w mocy 


 "$.imienia jezus, Pańfcy uczniowie, ślepym wzrok, chromym 
/ przywracali chodzenie, czarty z opętanych wyganiali. te S. | 
- mie Jezus w fercu y uftach ich zoftaiące czyniło ich podobnych 
Bogu, ftrafznych nieprzyjaćiołom. (f) Błogofiawioney Katha- 
 rzyńie Rakońizyi iefzcze maluczkieyo niebiefkich dobrach my- 


Iefurimig 


diabe?. 


B. Kaihar 


ślącey pokazała fię Nayśw. Panna w habicie Dominika S. w ko- . 


TONIE Z gwiazd, rzekła do niey: naymilfza corko, imie Jezus nie- 
chay bedžie w fercu twoim. przyieľa S. imie Jezus Panienka do 
ferca fwego: ná iaki koniec uzbroiła ią Nayśw. Panna imieniem 


Syna fwego? na čiefzkie naftępuiące woyny z Ciałem światem : 
y 8 £ $pulą yny 


M : y piekłem. uderzyły na nie tak frogie ćielefne pokufy, one Ízpe- 
-tne myśli y fprofne larwy, iż fię nie mogąc odiąć ani dzienny» | 
| o miy nocnymi modlitwami, ani poftami y łzami, ani dyfcypliną pokuj: 


_ y twardą źiemią martwiąc čiaľo fwoie: zawołała o pomoc do te- 
— goPaná, ktoremu imię. Jezus. ukrzyżowany Jezu zachoway ` 


mię od grzechu śmiertelnego . pokazał fię iey P. Jezus y rzeki: 


|| nie ttwoz naymilfza corko lam ieft z tobą. pyta Panna: o nay- 


'_ pokufami? Odpowiedźiał Pan: byłem w fercu twoim, znakiem 


- tego,iżeśna myśli fzpetne niezezwoliła,owfzem walcząc z cialem 
na noweśzafłużyła korony. zawoja Panna: o Boże moy bądź za 


to ná wieki pochwalony, A profzę čiebie przez wfzyftkie dobro- 


o čitwoie, ażebyś na mię tak ćięfzkich pokus więcey nie dopu- 


= fzczał. P. Jezus przytulił ią do śiebie, krwią z S. boku pośilił, 


J M y 
k | 
Alfy: 


(WSA 


kę fi 


dwa Aniołowie przepafali ią pafem Anielíkigy czyfłośći. wię- 
gy čielefnych pokus nie cierpiała. była ona z twarzy iako lilią 
|| BABA l Ez: 


śliczna 


€ 3. p Fe 37:43: d Ad. 14. caig. 16. £. vší. il. [ept. 4. 


Marya P. 


P. legus 


_ dobrotliwízy Jezu gdźieś był, gdy na mię" czart jak frogimi bił 


Serce 


Amiożowe 


TWARZ. 


s.Szczep 
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sliczna, aby tą urodą innych nie gorfzyła, wymogła u P. Jezusa 


iż jey twarz przemienił w bladą fzpetną iako: trup. druga woy- 


ná zświatem. przymufzáli ią rodźice w ftan małżeńfki ažeby- ie“ 


firoila iako inne panny. ona częśćią nożyczkami |częśćią ogniem, 
z głowy fwoiey fpędżiła włofy, uciekła figo pomoc do S. Szcze» 
pana Męczeńnika, ten i3 z Nieba pociefzył: nie płacz wyflu- 
chal čie Bog, będźiefz mu w panieńftwie fľužyfa. trzecia woyna z. 


piekłem . kuśił ią czart hardośćią iakoby nad nie świątobliwizey: 


nie było. kuśił bluźnierftwy, wątpliwością w taiemnicach wiary 
S. odrzucaiącą pokufy, czarći zabijali, duśili. wołaiącey w Nie. 


bo o pośiłek, pokazał fię P. Jezus. głowę iey przytulił do S, 


głowy fwoley, tak wolną zoftała od hardośći, prożney chwały; 


blužnierftwa y niedowiarftwa. zwyciężyła trzech głownych 


wfzyftkim nam pofpofitych nieprzyńaćioł, ćiało, świat y pieklo, 


mocą Nayśw. imienia Jezus, ktorym ią Nayśw. Panna przed 
woyną z tymi nieprzyjaćiofami uzbroiła: imie Jezus niechay będźie , 


| w fercu twoim. w mocy tego S. Imienia ftała fię nieiaką Boginią 


przez fafkę podobną Bogu, ftrafzną čialu rofkofznemu, światu 
ofżukiwaiącemu. diabłu zwodzącemu o tym S. imieniu Bernard: 


S, (g) One kardość uímierza, góńi pożądliwości ; ogień, y wfizelky. úč 


- grzechu fpeiność od czľomieká odrzucá. 


, aku 
; R: Kardynał Hugo o S. imieniu Jezus rzekł. (b) JE- 


ZUS ieft Krolem żolnierzow fwoicb. Takich żołnierzow* Kro- — | 
| lem przemožne imie Jezus? wyraźił Paweł S. w lisčie do. | 
Timotheufza. ( prácny iáko żołnierz Chryfufa JEZUSA. przyda 
niech porzuci nieprawość, wfelki ktory wzywa imienia Póńjkiego. ZNO- WYS 
wu: trzymay fig Jprawiedliwośći, miary, miłośći y pokom z tymi ktorzy — | 
wzymáig imienia Póńfkiego Jercem czyfłym. Chcefz żołnierzu aby čie — | 
-pośilkowało ná woynie przečiw nieprzyiaćiołom twoim,S.imie — | 
_ Jezus, wyftrzegay fię grzechow, w oyczyźnie z Chrześćianami © 


zachoway fprawiedliwość, nie zdźieray. wiarę, nie żyi iako po- - 


o, drugiemu nie czyń. pokoy z Bogiem, Kościołem y bliźnim. 


(k) Takim był żołnierzem lozwe Wodz woyfk Izraelíkich, pu» sęk | 


séi fie z woyfkiem pod miafto pogźńfkie lerycho, zaftąpiła dro- 
ge rzeka Iordan, òn mocą Bożą rofkszał zatrzymać fię wodom, 


wnet fanela rzeka iako mur, on woyfko fuchym rzeki dnem — 


GR miłość, co tobie miło, drugiemu uczyń: co tobie nie mi. | "BH 


pzeprovádžiť. iednym głofem trąb fwoich lerychońfkie muryż 


ziemią zrownał. Woyfka piąćiu Amórrheyfkich Krolow na placu 


trupem położył, famych żywych Krolow na pal. nim bitwę koñe | gl | 


Czył, rofkazał floňcu ná niebie fłanąć, fóneło. trzy džieftu y iedne- 


go Krola zwoiował, pańftwa ich opanował. czyią Imocg? onfam — | 
Wodz niegdyś fługa Moyzefza nieznaiący woiennego. żelaża. NA 


b -ongi A Woyfko 
g fer. 15 incant. h tom. 7. pag. 196.12. Tim. 2. k liber Tofue. 


© 


g 
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Woyfko iego z ludzi mizernych nie dawnoziarżma:Pharaoną.wys. 

przežonych y tak boiažliwych.iž z Moyzefzem nie śmieliiść do. 
źiemie od Boga obiecaney, ufłyfzawfzy, iż w niey pełno. olbrzy-. - 

mow. dopioro zkąd odwaga? odpowiada S. Juftinus Meczennik. 

CD. fioúce. fläňeľo ná rojkazanie onego męża kiorenu było imie JE, 

ZUS. Wodza woyfk Izáelíkich imie Josus znaczyło S. imie J£- 

zus, w mocy tego. S. imienia Jezus ftarl potęgę kilkadźieśiąt Kro: 

low: nieprzyiaćioł fwoich- rzece y foňncu rofkazał, y fuchály. 

przy tym imieniu miał przymioty dobrego żołnierza, wyftrzegał 

fię grzechow, poftrzegał na fobie y żołnierzach fprawiedliwośći, 

fądźił y karał zdźiercow y innych niecnotliwych. wiara w iedne- 

go Boga, w nim miłość, pokoy, zgoda między żołnierzami y 

ayczyzny obywatelami. dlatego S. imie Jezus było mu mocą. 

. pośiláigcąná woynach. | | v, d 

AEA [oK fa iły nieznaiących S. Imienia Jezus. pifze Emilius. 


: 
(m) Károl Kšigže Burgundyilkie wfzezął domową woyne z Kat. | 
Krolem Francufkim Ludwikiem iedynaftym, obległ Krola w 
- Paryżu. w noc ciemną ktoś na firaż Kśiążęcą zawołał: iutro krol 
- Francufki z trzema pułkami z miafta wypadnie na was. zaraz, 
| Róiąże rofkazał woyfku do koni y żelaza. nózaiutrz mgła cie- 
| mna nie pozwała daleko widźieć. Kšigže wyfyła na podfłuch 
Į żołnićrzow. powrácáig ci dala znać iż pod miaftem wielki pułk 
| zbroynych nieprzyiaćioł Francuzow. wyfyła Kśiąże drugi pod- 
* Such y ten toż famo potwierdza: nieprzyiaciele zbroyni wpolu. _. 
0. frach na wfzyfikich, wyglądają ktoredy y dokąd uciekać? álić żołnierza 
|| gdy flońce rozpędziło mgle, trzeci podfłuch wyfłany powro- 
|  cif ztym, do Książęćia: widžielismy pułk ale nie źołnierzow lecą 
|. maku na ogrodźie mielkim, ktorego maku głowy nakfztałt ludz- 
|| kich, ubokow gałąfki jako dźidy, miafto bachmatow WIZY Nóż 
| fpodu liśćia. iakiego tam dopioro śmiechu z tchorzow żolnie- |. 
rzow, kto wypowie? z onego przelęknienia nie śmial Książedo > | 
" żelaza na Francuza, pokoy z nim zawarł. Pifze Jowius. (1) Kå- Karol, | 


| 


{tol piąty Cefarz polzedi z woyfkiem do miafta Nicei aby przy- 
_ ślęgi pokoy z Krolem Francufkim. żołnierze iego o południu od- 
~ poczywaiący pod naywyżfzemi fkałami Alpefow: uyrzeli na fka- „0. 
| le ciemny iako dym obłok, przeftraízeni zawofali: Turczyn, śr, 
NE Turczyn ná nas! od fachu miefzaią fie, ieden konia miafto ; 
| grzywy chwyńza ogon. drugi miafto kulbaki, pancerz na koe- 
|. nie. miafto ładownicy, kufel pod páche. dragan miafto 
|. frzelby, bóryłę na ramię. -Alić na oney gorze gdy zniknął dym 
| pokázať fie wieśniak z cepem. fpytany od żołnierzow, kto y co 
` „tam. czynił? odpowiedźiał: uciekłem od waś na tę fkałę, mioci- 
„Jem bob, z małym pożytkiem, bo więcey z fnopow kurzawy; 
E Aaa, dymu» 


1 św loc. citat. m lib. 10. n lib. 37., Hifi. 


O a WA NOFRO A 
dymu, nížli źiarna. ufyfzawfzy to żołnierze, w śmiech y fzy-. 
` „derftwo z famych šiebie. Pifze Pontanus. )o) Ferdynand Krol 
Ferynka  Nęgpolitańfki ciągnąc z woyfkiem pod miafto Kanuzium, zano- 
cowalw polu, ftraž lego na podfłuch wyfłana trafila na pułki ie- 
leniow, w Čiemng noc mniemaiąc iz to wóyfko nieprzyiaćielfkie, 
bieży do Krola y mowi: Kśiąże Andegaweńfkie twoy nieprzy- 
Jačiel, tuż z niezmiernym woyfkiem, učiekaymy. uwierzył Krol, ` 
żołażerze yCiekł do oyczyzny. pozofłali na noclegu żołnierze, názájutrz uy- 
| r zęli ftada ieleniow. dali żnać Krolowi, zawftydził fię Krol y 
pułkownicy iz fię dali źwierzętom z pola zpedžič, praca y kofzt 
ná wiatr. o takich żołnierzach, S. Krol Dawid. (p) tám dráeliod 
boiážni, gdźle nie było bojažuj. mogli bydž či żołnierze w oyczy: 
Śnie y w ciemną noc odważni do zagarnienia y z pod zamku od- 
bićja, wieśniakow trzody: w nieprzylačielíkiey Žiemi noc frafanaą . 
„hakowe głowki zdśły fię bydź zelażnym nieprzylačielíkim pu» 
© kiem. chłop z cepem zdał fig bydź całą Turecką Azyg. ftad, 
ieleniów w oczu ich niezwalczonym Cudzožiemcem. ato czemuś — 
daie przyczynę Bog u Proroka leremiafza (g) przepomnieli imie: ; 
nia mego. iakiego imienia? daie znać Auguftyn 8. (r) FEZUS 
„ śmie pofildiące. nie przepomnieli wźiąć z fobą żołnierze, koni, | 
zbroi, wozow. S. pośilaiące przeciw nieprzyiaćiołom imie Jezus — | 
z pamięci wypadło. rzecze kto: wfzak pomienione woyfkabyły ©. | 
z Chrześćian, ktorzy nie mogą przepomnieć imienia Jezus. a co | 
rzekł do nich S. Pawel (s) imie Bojkie przez war zbluźnione. pa“ |) 
nowie, zolnierze iedząc y piiąc, bluźnią Boga. przy kartach blu- | | 
Źnią Boga. muzyka, fpiewacy ich fprośni bluźnią Boga, kłamaiąc; | 
krzywoprzyśięgaiąc bluźnią Boga. lud ubogi krzywdząc fzar= 
piąc bluźnią Boga, bo nie máig go za Boga, kiedy przykazańie: | 
go nie zachowują. nie ufłyfzyfz z uftich S. imienia Jezus. o! na: | 
fľuchafz fię flow fprośnych blužnieríkich, dla tego porzuceniod — 
S. imienia Jezus, drżą y ućiekaią od makowych głowek, od | 
dzikich źwierząt. bo przeklął Bog takich w Piśmie S. (+) žezel — 
nie bedžie fuchať głofu P. Bogó twego y nie bedžie! firzegł y peľniť 
wjyfikich przykaźań iego. upódniek przed nieprzyińćioly twoimi, ies | 
i dng droga wynidżief przećiw im, a Siedmią drog bedájejsnorekať nu 4 
$. A Nielíki Doktor Thomąfz S. oS.imienu Jezus mowi. (4) | 


5 

f m A 
či lá =" + 
A ; 


i 
"OPR rn a EM 


s Do. Ner 


te S. S. imieJezus znaczy zbawienie. Hoc Nomen JEZUS | 
efi fignificativum falutis. Daje zwyčieftwo nad wieczną smie: = | 


S.Mechyl Cig, otwiera bramę do wiecznego żywota. (w) S. Mechtylda gdy — | 
AB P. Jezusa prośiła o błogofiawieńftwo nanowy rok. rzekł doniey — | 
Polens. P, Jezus: ža ieffem ow o kiorym. nápifaąno: lata twoie nieufláng. przy - 
o ib. 1. bel. Neapol. p Pfal. 37. a cap. 23. vde coniemp. cordi = | 
V s Rom, 2. t Deut. 28. U Vite ike p NACZ EA] 
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faczéciu nówego roku, ftaray fię 4żebyś fię odnowiła w żyćiu. 
twoim, ćwicz fię w ćichości y pokorze, w miłośći ku mnie ie- 

“dnemu, ftrzež fię prožnovánia y leniftwa, tak rok nowy dobrze 
zaczniefzy fkończyfz, y w mocy imienia mego; ośięgniefz żywot 
wieczny. (x) dnia dźiśieyfzego S. Gertrudžie pozdrawiaiącey S.: S.Gertrm 

_ imie Jezus, pokazał fię Pan Jezus piaftuigcy iey. pozdrowienia ia- i 
ko nayślicznieyfze rože, ná icy uftach wyrážiť złotymi litera- 

mi S- imie Jezus, iakoznak zbawienia wiecznego. rofkazał no- 
wy rok zacząć od dulzy odnowienia, od myśli o boińżni y mi- 
łośći Bożey. toż y nam rofkazuie P. Jezus.. zaczynaymy nowy 
rok od boiaźni y miłośći Bożey, odnawiaiąc fig w ćnoty Święte, 
(nie wypufzczaiąc z uft y ferc nafzych, S. imienia Jezus. ate imie 


zá przyczyną Nayśw. Panny; będźie nam ofobliwą obroną od 


 nafzych widomych y niewidomych nieprzyiaćioł, y zbawieniem. 
_ dufz nafzych Amen. | 


NA NIEDZIELĘ PO NOWYM ROKU. 
| Aniol Póńfki pokazał fig we Śnie Jozefowi. 
> ZPN Math. 2. 


AXlędzy fnámi jedne f3 człowiekowi pożyteczne; inne I 
pe fzkodliwe N. Pifze Plutarchus. (a) Cyrus Krol Me- ; 
Z A woyfkiem na zawojowanie ziemi Or- cyrus Kr. 
Uk je trudności zaftąpiły mú drogę tak 
e iż wątpił. widźiał we śnie „, „> 
wiązaneg żeczny. 


dź 
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wiący: wfłóń y mežmi džiečie y mätke iego a účiekay do Egipiu. Jozef 
S. Wfidwfy mžigľ džiečiatkoy mátke żego w nocyy. pofedź do Egiptu. 

_ unioff od miecza Heroda, zbawienie całego narodu ludzkiego, P. 
Jezusa y Nayświętfzą Pannę Matkę iego. zkąd dalfza mowa o 
tym. jako či ktorzy fłuchaią Boga upominaiącego przez fny, 
do uczynkow dobrych, biorą od niego kroleftwo niebiefkie : 
ktorzy takie napomnienie za nic maią, na wieczny idą ogień. 
będzie to nå cześć P w T. S. 1. nad. n. p. 

2. A Nielfki Doktor Thomafz S. naucza iż do natury ludzkiey 
-Ą należy. ażeby iey rozum nie przeczył wnętrznemu nā- 
4 A tchnieniu, y zewnętrznemu prawdy przepowiadaniu.(6) 
in nátura humana ef ut mens hominis non repugnet interiori infiinčiuá 
exteriori veritatis predicationi. w Kśięgach czwartych Moyze« 
fzowych mowi naywyfzfzy Pan. (c) W widzeniu pokażę fię iemu, 
lan Bappi b0 przez Jen będę mowił do niego. iako mowi Bog do człowieka 
fa Pšolo- fpiącego? pifze Marchefius: (4) we Włofzech prześwietney Fa- — 
mes. milii Ptolomeuízow mľodžian lanBaptifta Ptolomeus, od złych 
obyczaiow nazwany zgorfzeniem świata. mia? śioftrę fwoię w ha- | 
bičie Dominika S. B. Nere, ta święta Panna fłyfząc iż: pomię- 


niony bratiey iako wyuzdany młody fzkapa leći oślepna pie- — | 
kielną prżepaść, gorzko przed Maieftátem Bożym płakała, aże- — | 


by ten Pan dał upamiętanie bezbožnemu iey bratu, y wymo- 
gla to u P. Boga iż pomieniony młodzian brat iey fzedfzy do Oy» 
cow Zákonu Dominika S. prosiť o habit, był Przeorem B. Am- — 
brožy Sanfedonius, ten z oycami w ráde: ieżeli przyiąć onego — 
mlodžianá ktorego wfzyfcy mieli za jeden zaraźliwy trąd yzgor= | 

. fzenie świata, ażeby przyjęty do zakonu iako párízywy kožiel — 
innych nie zaraźił, brzydzą fie im oycowie: nie ieftgodny ha- | 
bitu S. iako na świecie ofzpečiť zacną familią fwoią, tak whabi- > 
čie ofzpeći Zakon Święty. w Niebie inakfza o tym zbiodniu 
rada. od P. Boga pofłany Anioł do B. Ambrożego Przeora.rzekł: — 
przyimi go do habitu, będzie on ozdobą Zakonu tego. przyjęto > 


Dyńbe, do Zakonu. tylko fie co oblek? mľodžian, pokazał mu fię diabeł jA aj A 


w ofobie poważnego fzędźiwego puftelnika y rzekł: jam jeft ic- 


den z ftarych Egiptíkich Pufelrikow, iako niegdyś Habakuk © A | 


ia 


do Daniela aby go počielzyť, byľ od Anioła zanieśiony, tak ia 
do ciebie, ażebym tobie przyšieze na Zakonnę žyčie odradźił. 


uważ co czynifz? tyś ieft człowiek piefzczony wzwyczáiony do 


fubtelnych potraw y nápoiow, do miętkiegołofzka, w Zakonie 
„poky o chlebie y wodžie, oftra włośiennica, fłomiany dla odpo- 
cznienia ftružak. P. Bog zofławił człowieka przy wolnośći: w Za- 


konie zamknienie, niewola, uftawne milczenie, pofiufzeńftwo 
b 22. g. 10.41. © numer. 12. À Marcbęfus in Vit. sh. 


M 


2. 
VA 


1: k 


TE. kroleftwo wieczne. u 
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ślepe, czyftość Anielíká, uboftwo čiefzkie nie ná godźinę lecz až 
do śmierci. ty nieuk profták iako fię zmiesčiíz między uczony- 
mi, będźiefz wzgardzony, zarzucony, zginiefz na wieki. kłamał y 
więcey zwodziciel diabeł.nie poznał go młodźian „mniemaiąc iż 
on prawdźiwy od Anioła z Egiptu do. iego komory przyniesiony 

'uftelnik, dał mu wiarę, poftanowił uciec z Zakonu. a dokąd fzą: 
lony? za diabłem do piekła! Bog niefkończonego miłośierdźią 
Pan, w nocy twardo fpiącemu pokazał piekło, w nim nie zmierne 
frafzliwe męki, wmękach widźiał on fwoich towarzyfzow ktorzy 


nie dawno znim rofpuftováli,oíkoczyli go diabli o nie inż w ofo- . 


| bie puftelnikow ale ziadłych lwow y fmokow, chcą go pozrzeć, 
pokazał fię B. Ambroży Sanfedonius Przeoriego z B. Nera śio- 
ftrą iego, ktorzy na ten czas w duchu widzieli pokufy iego y mo: 
dlili fię zá niego, B. Ambroży wźiął prawą rękę iego, B. Nera 


'_ lewą, wydźrli go diablom. w tym razie porwał fię on ze fnu, 


pełen ftáchu, y cale fię wyrzekfzy świata, przyśiągi na Zakon. 
_ zaczął woynę z čialem jako naygłownieyfzym nieprzyjacielem 
| fwoim, tak fię dręczył, iż żadna cząftka nie była wolna od mę- 
- ki. łancuchami okrečil Ciało, obuwie wyściełał Čierniami. po 
— wfzyftkich. Włofkich miaftach ktore na świecie żyjąc zgorfzył, 
kę 30 AREA toż czynił po kroleftwach, Niemieckim, 
_ Prancufkim, Angielfkim, pofłany do nich od Papieżow. przed 
_ każącym, Nayśw. Panna Księgę trzymała-z ktorey nauczał, na- 
- pominał, wielu zbrodniow czártu z pafzczęki wydarł. kušiť go 


|. diabel łakomftwem , widomie przed nim rzucaiąc frebro, złoto, 


; _ perly, on krzyżem S. diabła z bogačtwy iego odrzucał, gdy u- 


? R _ mierał, ffyfzano Anielíky muzykę, ktora dufzę iego do wier 
| czney vžieľa chwały. rzekł Bog: przez Jen będe mowił do. niego. 


Mowilem Bog do tego zbrodnia, przez Kaznodźieiow,, Spowie- 
 dnikow y świeckich pobożnych ludzi, aby fig w 
pamiętał. nie Ruchał. przez [en będę momit: o bezbożny poyirzy 

| na pieklo, w nim na.twoich towarzyfzow: owo ci panięta z tobą 


| zhaárdych fie popifowali ubiorow, iuż ogniem okryći! nie dawno 


- m tobą bańkietowali, iuż fchng od głodu. nie dawno w twoich 
9 ich ufzu brzmiała wefoła muzyka, fprofne piofnki; iuż prze- 
_ qaża fľuch ich, ryczących wyiących czartow głos. nie dawno 


` przeftawali z nierządnicami; imż Z gadźinami w śiarczyftych ie- 
| | y yen 1 


- ©24 płomieniach. z nimiś fzedľ do piekła, znimi miefzkay w 


aż ód piekle. śniło fię to młodźianowi, ale iż fen od Boga upominaią- 


_ cego do pokuty, fen zawieraiący w fobie gniew Boży na grze- 
fzniká. ufłuchał Boga grzefznik, czynił pokutę, wziął od Boga 


| F e. Rzym- z 


B. Nera. 


Pokuta. 


Marya B. 


Dyábe?, 


dAmiożom 


a "MA NFPEDZÍELE . 
À Żymiki Kardynał Hugo wylicza rożne fny. (e) Ief. Jem 
3 FR przyrodzony, [en grzechu, fentajki, fen: chwaty, fen przyro 
MA. È gzon ief nam pojpolity zbydlęty, ktory gdy miarę przebierze. 
nie może być bez winy. [en grzechu: o nim Dawid S. Jpali [en Juo ji 
nie nie ználežk wfyfcy mężowie bogadw w ręku Jwoich, [en Tajki m Pies, 
niach Sdlomonó: ia [pre á ferce moie cznie. [en chwały: Szczepan Sa; 
zdfiął w Pánu. Grzefznikom daie Bog fen łafki, kiedy im Ipiącym 
pokazuie ich grzechy, fad fwoy Bolkiy piekło, ażeby fiç upis 
mietáli. pifze Marulus. (F) W Konftantynopolu niejaki Piotr 
Pissreely Celnik ze wfaech nayłakomfzy, wdow y Sierot łupieżca, ubon 
| gich y pielgrzymow nieprzyjaciel, fužgcym należytey urywał > 
ZApłaty, przytym innych zbrodni miał dość. dnia jednego niolt- 
on kof chleba do domu, jeden z ubogich zabieżał muw oczya — 
wielkim głofem wofaiący wfpomożenia, rozgniewany boga | 
| qzuGił mu w oczy bułkę chleba. naftępuiącey nocy ten bogacą | 
$4 Boży we Sme widział fad Boży, ná ktorym fądzono y ważono uczyne | MAN | 
ki iego, jedna waga pelna grzechow jego, na drugiey zadnego — | 
dobrego uczynku, iuż miał wypaść dekret potępienia, alig Aa 18 
pio firoż iego pokazał bułkę chlebá, położył ią ná prożney was | 
jefmužné dze, mowiąc: ten chleb ubogiemu rzućit oň, ale ów chleb 
barzo málo ważył w porownaniu do grzechow iego: tedy Bog 
Sedžia do bogacza rzekł: przedłuż | 


NT I TE 


| am tobie wieku, abyś fię fae > 

"al o dobre qczynki, przez nie piekła ufzedł, porwał fię zeny — | 
bogacz, jako z więzienia wy pulzezony ftał fię oycem pielgrzye — | 
mow, ubogich, wdow, sierot, więźniow y wfzyftkich ućiśnio+ © | 
nych, wyrzekł fię łakomftwa, do Kościoła y fpowiedzi uczę: „l 
fzezal, przefzle zbrodnie zalem, płaczem y iatmužnami zea — 0] 
dźił, umieráiac befpiecznie fanal ná fadžie Bożym, wśiął ed — | 
Boga kroleftwo niebiefkie. Bogacze, łakomcy, zdźiercy owiw > 
ktorych ręku cla, Rzeczypofpolitey dochody, na kazaniach nie — 
bywái3, boig fie žeby im nie przymowiono, ná fpowiedźiach -| 
grzechy talią, ba za grzech jawnego zdźierftwa nie mig, ludži | 
zdartych na nich wołaiących głofu nie fiuchaią, pozwaninaty © | 
bunal, fedžiom ludafzom, frebrem y złotem gębę zatkaią. kto 1 


ich y iko napomni? miłosierny Bog niektorych takich na. wie: 

czny porzuca ogień, innych we śnie napomina, ftráfzy ściłym © | 
fądem fwoim y otwartym piekłem, fzczęśliwy: źdźietch iż Boga — > 
przez fen upominaiącego ufiuchał, takiego napomnienia życzyi le 
fobie [ob S. do Boga mowiąc: (g) będźief wię fmit przezjgy — 
a widzenia zdtrwożyf mie. na iaki koniec# wyraź tenże | 
*Rśiąże: odpuść mi Pánie, niczym ńbowiem [a dni može. fafzyfzmię i 
przez ny ážebym wyznał grzechy moie, u ciebie Boge mh | 


e fupra Pal. 3. VA: g cap. 7. | 


| PONOWYM ROKU. 4 
fošicrdžia zebrzał, niez włocząc pokuty, gdyż niczym Je dnimoie, 
w momencie znikną. JK EK OVK 
Erozolimíki Kaznodzieia Siracides w Piśmie S. o nach mowi: 
(b) Prożnąj omylng nádžieté miewa glupi człowiek y [ny wynojię gtu- 
M pich: iákim tef ten ktory cień chivytay goni wiátr: tóki iefi ten ktory 
na nách polegá. iakim fnom nie powinien człowiek. wierzyč#. 
przydaie Pilmo Swięte. Więfczby zie y tvrofki , kłamfiwa y. 
fi, zle czyniących, prožnosčiej, y júko rodzącey, [erce tvoje: 
obľudy Cierpi: ieżeliby od Nawyżjego nie były zefidne dlá nápomuie: 
"nia, nie przykładay do mich [erčá twego. wielu bowiem Jm ofukáty 
ydo upódku przyfh či ktorzy w nich nódźicię [kďá-dáli. „Od Bo- 
ga oftrzegaiącego : napominaiącego fa fny dobre. ińne fny 
ktore fie zdaią być dobre,ale prožne, do zbawienia nie fľu- 
- žace, pochodzą abo z rzeczy widžianych, flyfzanych 2bo od 
|. diabła ktory we šňie obiecuie coś dobrego» na awie ofzukiwa. Amilkar. 
| Pifze Herodotus (7) Wodz Karthaginenfki Amilkar gdy obległ 
| miafto Syrákuze, śniło fig mu jakoby nazajutrz w onym mieście - 
- mial wieczerzać. {koro ze fnu, z wielką radością pełen nadziei > 
` zwycieftwa, woyfko ufzykował do boiu, alić niefpodźianie 0+ 
 blężeni Syrakuzanie wypadłizy z miafła, woyfko iego zbili, fame- 
UG BO poimali, związali, zaprowadzili do miafta, wieczerzą mu dali. 
- "takgo fen ofzukał,mniema?ł on iż opanowawizy miafto miał w nim 
||| wieczerzać iako zwyciężca, 40wo wieczerzałw mieście jako wię: Daryufz. 
/ gień. (k) Daryufz Krol Periki przed ofłatnią z Alexandrem > aoe 
| wielkim woyną, miał fen jakoby Alexandra woyfko nakfztałt - = 
|. | ognia lećiało przez Azyą do Babilonu, w ktorym Alexander |. 
| w fukni Perfkiey wfzedí do Kościoła y zniknął. taki fentluma: | 
| czył fobie Daryufz, iż woyfko Alexandra od ognia zginie, fam 
Alexander poimany fuknią Perfką odziany będźie niewolnikiem 
.. Perfkim. ale w rzeczy famey inaczey. bo ogięń znaczył prętkość 
| zwyćięftw Alexandra, fuknia Perfka znaczyła iż miał Perlyą 0» 
i AAA aka tak fie ało. Perfyą opanował, w Babilonie zniknął 
| “bo tam umów. takim [nom wierzyć zakazuię Bog. (/) Wiech fig 
wie znayduie w tobie, ktoby wierzył fiom. bo częftokroć tą od dia» 
bia ktory przez fen pobudza do wojen, zaboyftw; zdźierftw, nie- : 
| €zyftośći y innych zbrodni. „Bog zaś nieomylna Prawda, przez 
- fny upomina do pokuty» ktorzy go nie fiuchaią, iako giną? grzefnik 
/ o Pifze Engelgrave. (m) Niektory młodźian po. śmierci bogatego 
` rodźica rofpafał fię na zbytki, żył znałożnicą, Z napominaią- 
-~ cych duchownych y świeckich ofob śmiał fie, milośieroy © 
. — Bog pofłał do niego umarłego od roku, rodźica iego, ten w no- 
= cy fpiącemu pokazawfzy fię fynowirzekł: o fynu! wroć fię do 
 boiažni Bożey, tak żyi iakom SE nauczył, wypądź z domu na. 
bosak łożni- 


wiearij. 


2 
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a okenne 


dh o" AN A SMIE O 
dožnice. ocknął fię fyn, odrzučiť fen. drugiey nocy pokśzał fię 
mu rodzic: o bezbožny! ieżelifię nie upamiętafz, tedy w džieň 
"Matčina S. nagle umrzefz y do piekła poidźiefz. wyfpał fie zbro- 
dźień, powiada fen towarzyfzom, śmieię fie: umarły rodźic moy 
kazał mi gotować fię na śmierć w dźień S. Marcina, 4 iefzcze 
rano, ieftem młody. kto tež fiom ma wierzyć? naftąpił dzień S. 
Marćina Bifkupą; młodźian bankietuie, tańczy, naftąpiła noc, 
nazajutiz wefzło foňce, on wyfpawfzy fię zaczął fie śmiać: owoż 
kto ma fnom wierzyć? umarły: moy rodžic rzekł mi-iż w dźień. \ 
S. Marćina umrę;ming? wczora ten džien, ia zdrow ieftem. gdy 
papi to rzekł: iako kamień padł umarł, przeklętą dufzę czartom od- 
dał, by? on dźień S. Marcina Papieża, po S. Marcinie Bifkupie. 
owoż umarły A przez niego Bog, prawdę bezbożnemu przez fen 
mowił. iako zwykł ten miłośierny Pan rożnymi fpofobami grze- 
fznikow do pokuty wołać. przez wrzufzenie furmnienia, przez > 
oświecenie y natchnienie. przez dobrodzieyftwa, przez innych — | 
przykładnie żyiących, przez zapamiętałych. karanie, przez dopu+ — | 
fzczenia rożne, przez Kaznodźieiow, fpowiednikow,az też y przez © + 
fny. jako naucza =  - BOSE AA 
DE Nielfki Doktor Thomafz S. (n) Plerumý, Deus peccatores 
qvafi fecreta admonitione arguit interius infpirando vel vigilanti 
vel dormienti, Nie ftuchał grzefznik, zabity nagłą śmiet- 
20. čig na wieczny pofzedí ogień. (o) inaczey poftąpił ow wielki — 
Theophit. zbrodźień Theofil ktory fie diabłu zapifał, oświecony od Boga —— 
zapíš di- zaraz do pokuty, w Kościele Nayśw. Panny przez dni cztyrdzie- — 
abe. 661 modliť fie y pośćił, ażeby iego zapis czartu wydarła. fpig- 
Marya P. cemu pokazała fig Nayświętfza Panna y zagniewaną twarzą rze- 
- kła: czemuś fię wyrzekł Boga A diabłu oddał za dô- 
"czefne dobra ná wieczny ogień? wey iako nie łacno wydrzeć fię 
diabłu, ale fie przyczynię za tobą, y przyimie čiebie Šyn moy. 
ocknął fie ze {nu grzefznik,znalazł zapis na piersiach fwoich, fpa. 
lil, frogą pokute czynił, gdy przyjął S. Sakrament, twarz ieg 
iako fłońce roziaśniała, znak iż mu Bog grzechy odpuścił : 
wieczną zgotował chwałę. day nam Chryfte Jezu za przy 
ną Nayświętfzey Panny Matki twoiey, wfzyftkie twoie na- 
tchnienia, wfzelakie napominania z ochotą przymo- 
' wać, im dość czynić, ażebyśmy ciebie w Krole- 
ftwie twoim chwalili przez wiekow wieki. 


M E 


|+| au 2 MÁ TT A dy 


er 


ESEO IE ER N 


3 


n 22. g. 33- 8.7. © Nadaf Fer. 4. 5 


tá 


s EN EE | 4% 
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| Ofórowóli mu dary. Math. 2. 


)Ożni 4 fzczodrobliwość kochaiący panowie, udžie- . 


| fługuią fe Synowi Bożemu w čiele ludzkim, w ubogim żłobie 
= Ježacemu. aiżtenże Pan oddarował fię Krolom wieczney chwa- 7*7 

| ty koronami. y nas daruiących iemu ferca nafze, nie odprawi 

||. prożnych od žľobu fwego. czym ďáruie? milczy niemowlątko. 

/| iaimicniem tego Pana, oddam iego famego za Kolendę. bę- 


=| die tona cześć Pana w T.S.I. nad.n. p. ; 
Kolendá Duchowieńfimu. 
Nielfki Doktor Thomafz S. daie przyczynę. czemu fie P. 
Jezus nazwał kwiatem polnym. (a) ść kwiat polny: Dla- 
— 4 Mitego. bo ieft śliczny iako kwiat. (b) Chrzfus dicitur flos pro- 
' pier decoris pulchritudinem. dałbym Duchowieńftwu za kolendę, 
P. Jezusa w poftaći ślicznego kwiečia. ale na to nie pozwala S. 
_ Auguftyn Bifkup wołaiacy do P. Jezusa: Pánie tu pal, tu fiecź, tu 
| mie przepufczay, dżebyśnó wieki przepuśćid. O nie kwiatem pie- 
_ fzczonym faw fię mnie grzefznemu na tym świecie Zbawicie- 
du moy,lecz ogniem y mieczem karzącym mię za grzechy moie, 
- abym fię na onym świecie w Raiu Ciefzył z ćiebie iako z nayśli- 
| cznieyfzego nieśmiertelnego kwiećia. daię wam P. Jezusa grze- 
| chami ludzkiemi ofzpeconego. nie urážicie fię oto. bo częścią 
|. żywych ludźi ktorzy wam rałmużnę 2% grzechy (waie dáig; czę- 
_ _ śćią umarłych, zapifane wam na folwarkach y maietnosčiach, 
| grzechy iečie, y onymi was odźiewaćie, y wfzyftkoza nie ma- 
= Ġie. ten pokarm naznaczył wam Kapłanom Bog u Proroka O- 
.. zeafza (c) Grzechy ludu mego bedą iedli y w nieprawośći ich beda rå- 
- towdlż dufíze ich. (d) Andrzey aS. Severino. Skoro fię zimie naro- 
| rodžiť, zaraz rozkwitly roże w ogrodźie rodzicow iego. znak 
~ iż miał Bogu flużyć w tym Zakonie w ktorym Rožániec Nay- 
MANDZE i > świętlzey 
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Marya P. 
Jpomiedź. 


 fadney Talki. umieráigc, Nayśw. Pannie w ręce,dufzęfwoię od. — 
dał tymi Rowy: w tobie Pani nadzieję miałem, niech niebede pobón — 


ja NA ŚWIĘTO 
świętfzey Panny. zoftať dominikanem. idącego z zakonną bra. 
ćig do nawracania grzefznikow, potkał Ciemny obłok, defzczem 
grożący.) ułożył fię on krzyżem S. y przydał: fudzy Bofcy na 
flužbe lego idźiemy; nie gabayćie nas obłoki. zaraz w koľo ich 
otężny padał defzcz, ich fię nie tknął. niezmierną moc fza- 
ranczy z iadaigcey Neapolitańfkie na polach zboża modlitwą ná 
dźikie zapędźił (kaly, diabla zaklął y fpytał: kto od ciebie bro- 
ni grzefznikow? odpowiedźjał: Sprawiedliwy Bog dawnoby prze- 
ze mnie zoládžiť świat: gdyby nieprzyidciolka nóka MARYA fivoim 
nie bronija Rożańcem. Kiedy ten Kaplan zaczął fpowiedži grze- 
fznikow fiuchać y nafuchał fie fzkaradnych Boga obrażaiących 


zbrodni, brzydząc fię grzechami, pofłanowił nigdy fpowiedži 


nikogo niefluchać. pokazzł fię mu P. Jezus, y zaląc fię rzekł: | 
o Andrzeiu czemu tobie ćięfzko fpowiedži ffuchać, ponieważ > 
mnie nie čiefzko grzechy cierpieć y one odpufzczać! mnie lue 
džie fzpeczą, grzechami ćięfzko ranią, ty fię lenifz tych fzpe+ 
tnośći z dulzich y: ze mnie zrzucać, ran moich leczyć. zlękł 
fie Kapłan, y z wielką ochotą fpowiedži fľuchať, grzefznikow. 
od grzechow odwodžiť, prawdę w oczy mowił: Krolowa Nease — 
politańfka rzekła mu: Oycze prośmię oco chcefz. odpowiędźiał; — 


profzę čiebie pani ażebyś z twoim dworem porzuciła ten. Dies U 


rządnic ubior, 4 zákrywáľa twoie piersi y ramiona. iik w gębę " 
dał Krolowey. pofzľa y ze dworu fwego ow ubior wyrzuciła. | 


Krol Neápolitaníki, Kardynał y Arcybifkup rzekli do niego: — A a 
Qycze podź známi ná pałac, iakąchcefz weźmiefz od nasłałkę. — | 


podziękował im ktotko: kto ma ‚Boga nie potrzebuie odludźi 


bion ná wieki, do czego upomniał P. jezus tego Kapłana: o nie 
do rofpędzania krzyżem obłokow: 'powinieneś cierpieć defzcz. 
nie do wyganiania modlitwą fzarańczy: niech chleb grzefznikow > 


beftye žra. nie do zaklinania dyabłow: mał to praca. ale do fus | o, 


chánia  fpowiedźi  grzefznikow. fmaczno grzechy | 


dzkie iefz y piiefz u ftołu, miętko leżyfz na nich w komorze 


odźiewafz fię nimi wygodnie. wfzytko mafz z iałmużny © 
za grzechy. pľačiíz modlitwą, o nie wiem czy ogńiftą Bernarda — 


S. modlitwą grzechy nifzczącą! przy modlitwie pilnuy powie | 
dniey. oto čiežar! krzyż P. Jezusa pod ktorym trzykroć upad |. 
na ktorym umarl? tu potrzeba siťažeby$ dufzę diabłu wydarl. tu — . 
potrzeba ćierpliwośći w połykaniu niefmacznych plugawych — 


grzechow. tu ćięfzka praca, ofzpeconą zbrodniami dufzę, ná 


prowadźeniem grzefznika do fkruchy, oczyśćić y zadane [Ezuso+ i | 


wi rany zgoić. tu wielka radość yP. [ezusow1 przyfługa.iako Mam. 


-izeki : 


| TRZECH: EROLOW. . 47 
viek] u Łukafza $, (e) Wiekfa iefi radość m Niebie nád. jednym grzes, 
frikiem pokutę — czynięcyma - mizli. nad. džiemiedžieliež. 
- iżiewiącią. |prawiedliwych. pokute. naznacza Kapłan. tu cięzko, 
pracujących Kapłanów wzywa P. Jezus na wieczną ochłodę (f), 
Ipodáčie do mise mfyfcy ktorzy. prócuiećie y obćiężeni dejłeśćie, A ia 02 
"chľodze was. wfyficzy. Kapłani, ktorzy prędzey biezycie do, fpo- 
| wiednicy do chorych niżli do świeckich zabaw. y. dłużey  Śle= 
džičie wfpowiednicy od grzechow odwodzący, niżli świeckim 
grzefzyć pomagaiący. wfzyfcy ktorzy nie tylko chłopom âle pâs, | 
nom y paniom Boga obrażaiącym prawdę mowicie, dlafafkiich . .. 
nie pochlebuiečie im, Bogiem fię kontentuiećie, czeka „was Pan 
z wieczną ochłodą: ochłodzę was, | 


Kolendá Pánom Gojpodarzom. 


(g) Raimundus Książe, pan wielkich cnot, pilny poftrzegacz 
'_ boiażni Božey na fobie y poddanych, ofobliwie nabożny do . E 
- . Nayśw. Panny, widząc iż mu Krol Aragońfki . wypowiedział 
krwawą woynę, ani fię myśli godzić, uciekl fię do Nayśw. Pan- Raimund 
ny: przemożną Krolowo zachoway nas od domowey WOYNY> Obraz. 
"ušmierz niezgodę. zaraz fię niektoremu ubogiemu pokazał. Bog» Marya P. 
dał Nayśw. Panny piaftuigcey na ręku P, Jezusa, obraz, w 
>“. koło niego takie pifmo: Baránku Boży ktory glidźić grzechy światd 
- davuy nam pokoy. Książe y Krol uftyfzaw(zy o tym obrážie w mie, 
— śćie Anicium, poklęknąwfzy przed nim z placzem zawofali: Bá- 
vánku Boży ktory gładźik grzechy świata, dóruy nam pokoy. tamže 


żokoje 


8 poy zawarli y przysięgli. tego nayčichízego baranka Jezusa * 
P. macie za kolende gofpoparze nie tylko w domach ale tež W 
-~ powiatach Ksieftwách y Kroleftwách pierwize mieyfce maiący; 
dość u was niezgod, iedni fię wadzičie w domu, drudzy naSey- 
-- mikach, inni na Seymách. między fobą, wfzyfcy z Bogiem; kto» 
ty fię brzydźi niezgodą 4 radźi zgodę przez Pawia S. floúce 
_ miech nie záchodži nad gniewem wafzym, nie dówaycie mieyfca diabľu. 
~ przed zachodem fłońca pogodźcie fie zbliźnym y z Bogiem- 
| wołayćiedo P. Jezusa: báránku Boży ktory gładźif grzechy świąta, 
dary nam pokoy Z tobą z twoiąfprawiedliwośćią, z twoimi przyka- 
- záňiami ażebyśmy ich nie gwałćili. pokoy między nami tu dọ- 

_'czefny w niebie wieczny. — KANA 


| | | Bolendá Wielmożnym /. PP. żołnierzom. , 


. Eźeli kto wielmożny, wiele mogący iako żołnierz. od jedne 
(A go głofu trąb ich, upadły mury lerychoňfkie. prochy y kule 


> Lich połomały wieże Babilońfkie. na cały świat od wielkości y 
le ja AC Ž A mocy / 
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mocy lerozolimę miafto, Rzymfkich żołnierzow, z źiemią zro.“ 


wnała potęga. A kto zliczy od ich lubo zetdzawiałych fzabel ,. 


porąbanych wieśniackich piecow, y ftolow, poftrzelanych okien,’ 
odbitych obor, świrnow y gumien. motykami wyfadzonych 


z źiemi chlebow. gdyby fię wieśniak z krupami zame. 
knął w naymocnieyízym Salomona Kościele, iukami odbiią . 


Kościoł . tym nafzym wielmożnym panom, daię za kolendę, P. 
Jezusa zbułką czarnego chleba. zmarfzczą fig oni: o mnichu 
dla čiebie gruby czarny chleb, dla nas Cienki biały. powiedział: 


żołnierz. bym: Bog zapłać gdybyście nam by. czarnego wafzego nie cudze-- 


TAOK. 


S. 


go dźli chleba.(b)Niektory żołnierz zbogaćiwfzy fię naswiečienie“ 


tak wpieniądze iako w grzechy, wftąpił do Zakonu Cyfterfow. " 


po zdżierczych przyfmąkach nie podobał fię mu zakonny gru: 
by chleh.poftánowiť wnocy učiec. pokazał fie mu P. Jezus, fpytał 


go: czemuś fmetny? odpowiedźiał: bom fľaby. dał mu P. Jezus . 
«klei bułeczkę chlebą nad to grubego czarnego: pošil fię. on fię zmar- | 
fzczył: o Panie iako mam ieść czarny chleb, ktory białego > 


gryść nie mogę: P. Jezus we krwi S. boku fwego omoczony 


Chleb podaje mu: fkofztuy dopioro. fkofztowaf, uczułw czarnym — | 
-chlebie dźiwną fłodkość y chyżo całą bułkę połknął. zniknął ©. A 
» P. Jezus, domyślilfię żołnierz, iż gruby czarny chleb znaczy ] 

zakonną: ściRość: dużo gorżką, Ale omoczoną przez na. — 

božne rozpamiętywanie, w ranach JEZUSOwYCH, fodka y ma wies 
czną do raiu fłodkość prowadzącą. trwałtedy w zakonie yfzczę+ | 


` śliwą śmiercią wiek {woy fkończył. panowie żołnierze prędzey 


napadniećie u wieśniakow ná gruby czarny gorżki chleb, niżli OWA 

na cienki biafy ffodki. z czarnego ich potu nie robčie białych — | 
"chlebow. ani z ich goržkich łez, napołow ffodkich. iki Bogdaf oo 
im chleb, omoczćje w ranach [ezusowyc bez zbytkow, nimfę = Ul“ 
kontentuýčie, 4 P. Jezus zá miłośierdźie wafze nad nimi, zapľači — i 


SĘ 


wam wieczną rayfką fodkoščia. 


A p > YA Č A Aia EEA N 
Kolendá Pánnom y Mlodžieňcom. — | 
Nielíki Doktor“ Thomafz S. przyifuie glupftwo tym Pán- — | 
A on ktore od Boga odftępuią. C) fatuæ funt qve divertuntá | 
Deo. kto odrywa od Boga Panny? wiecie dobrze y widž — | 
čie. hardy świat, ubiorami: piefzczone Ciało, rofkofzami: diabet — 4 
zalecaniem tego. do Koščioľaledwo fię wykołą fzpilkami o pofu- — 
dniu wrzkomo na modlitwę, 4 w rzeczy famey na popisznierzą+ — | 
dniczych ubiorow. toż czynią młodźieńcy.rodzi ich wła-+ — | 
{fna matka Litwa, daie ftateczny fkromny ubior. oni wyrodkowie | 
przemieniaią fię w Francuzow, Niemcow, Wolochow, Kozákow, 


brzy- 


h Cantipratanus lib. Apumc. $7. i fer. 2. Dom. 1 qvadrag. 
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b rzydkich Sardanapalow niewieśćiuchow. czupryny kudły pu» 
drui} y mowią: pudrowanie zachowuie głowę od brudu. o głupi? 
mozg wafz źbrudniały na wee piekielną siarkg, żebyście 
_ pamietáigc na piekło, nie zbytkowáli. daię wam P. Jeżusa z ko» 

„Tona. fpytačie: czy nie z Čierniowg? o nie dáway! nam pannom 
pofzarpią czuby, kręcone włofy zedrą z głowy. nam młodźień- 
com czerkiefką porąbaią czuprynę. dalę. S. Katharzynie Senen“ 
fkiey pokazał P. Jezus dwie korony, złotą y čierniowa: obie- 
ray ktorać fię podoba. obrała Panna cierniową. ty Panie zmiło- 
śći ku mnie, ná świećie, nie złotą lecz Čierniowag nośiłeś koronę: 
ia zmiłośći ku tobie toż powinnam czynic. wžiefľa za to pośmier- 
či złotą od Pana koronę. nafze panny przynamniey pamiętaiąc 
na cierniową P. Jezusa koronę, nie wiičie na głowach wáfzych 
diabłom gniazda z wafzych y przyprawnych włofow, żeby kto- 
rey diabeł z gniazdem głowy nie urwał (£) S. Edmundus mlo- 
džieniec pokazał fię po śmierći matce fwoiey w ćierniowey ko- 
ronie;z ćierniow wypadaiący płomień opierał fię w niebie. znak iż 


~ młodźiency wiek z miłośći kujezusowi narozpamiętywaniu krwa- 


wych iego čierniow przepędźił, iako umieraigc wyznał: o moy le 
. zu tobą fie świńdczę, ižem nikogo więcey nie żądał procz Ciebie. niech 
wam da P. [gus taką żądzę. 

Molenda wdowom, Sierotom, ubogim. 


daię wam P. Jezusa z kofj. zawoláčie: oBog či zapłać/ubogie wdo- 


wy nie mamy czym bronić nas od zdziercow,żolnierze śiekiery y 


_kofy zabrali. Pan Jezus (wcig kofą będźie nas bronił. lecie nie zdo 
_ damy ślana,zboża żąć, kośić, śierpa nie mamy za co kupić,oftatni 
 grofz,cięfzkie podatki wydárly. P. Jezus nakośi nam Śiana y 
_ zboża y nieznośne uboftwo nafze fwolą złotą kofa zetnie. życzę 
_ wam y z taką kof3 P.Jezusa, ale zlepfzą pożytecznieyfzą daię(/) 


SĘ B. Angela wdowa w fwoich utrapieniach rożne od Pana Jezusa 


_y Nayśw. Panny odbieraia pociechy: iednego rázu widźiała mi- 
_ łość Bofką w poftáči kofy, ktorą P. Jezus będąc ná źiemi, nieźli- 
,. czone powfłaiące na niego utrapienia wyciął y podeptawfzy ie,ná 
_ wieczny pofźedł do Nieba tryumf. wam wdowom, Śierotom, u- 
. bogim ta naypożytecznieyfza kofa, miłość ku Bogu, ku ukrzy- 
żowanemu Zbawicielowi. miłośćią ku niemu iako naypłytfzą ko- 
43, cierpliwie znieśiećie, wytniečie, podepcečie wfzyftkie.docze. 


/__ fneutrapienia wafze. 4iako pomienioną wdowę, B. Angelę u- 
| mierżiącą nawiedził P. Jezus, darował iey chwalebną fzatę, y 
_. wezwał iey do kroleftwa fwego: podá naymijka corko, podá abo- 


fa wiem.wfyfcy Święci czekáia čiebie z rádoícia. tak y wam zá wyciere 
a. RAD | G piane 
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piane utrapienia, otworzy bramę do kroleftwa fwego. 

dł: Kolenda matżeńfiwu. A: 
(m) Thomafz Morus Kanclerz Angielíki miał dwie żony, iednę 
po drugiey, obie nifkiego wzroftu. fpytany czemu fam urodźiwy 
wyfoki,maluczkie wybierał żony? odpowiedział: ze dwoyga zle. 
go, obieram mnieyfze. tak on żartował. akoby mnieyfze złe, małą 
nifką żona, bo nie doślęże czupry ny y.wąfow męża, żeby go Wy- 
fargała za nięftatek zwłafzcza pilanego, w domu hałafuiącego. y 
że na nika żonę nieťak wiele potrzeba ważyć kofztu, mniey 
wynidžie na fuknie, w ftęgi, korony y droty dla niey. ale prawdę > 
rzekł Ecelefiaftes (4 dobrego męża między tysiącem ználäzľem ie: = 
dnego: użewiafły między wjfyfikięmi nie znaląztem. trudno o męża do: © 
brego zgodę kochaiącego: trudniey o żonę, czy ona wyfoka CZĘ 
nifka. (o) B. lwetta wielkiéy świątobliwośći pani ofobliwie Nas 
bożna do Nayśw. Pańny, nocy jedney na fad Boży porwana, wi- 
dząc iżią Sedžia P. Jezus chciał potępić, učiekľa fie do Nayśw+ > 
Panny, ta matką miłośierdźia wyiednała iey u fyn fwego czas - 
do pokuty. y ťak3 po smierči męża {wego czyniła pokutę, iż U» 


| miersiącą náwiedžil P. Jezus Z Nayśw. Panną y wźiął do chwar - 
ły. wiećie za co chčial ią Bog potępić? za to. žadnego ćięfzkiez 

go nie miala grzechu procz tego iż mężowi fwemu myślą tylko 
życzyła śmierci, aby w fľanie wdowim facntey mogła ffużyć Bo: > 


gu. taka myśl ani fię zdała iey bydź grzechem. a Bog chciał za 


nię potępić, bo przyśięgła żyć z męzem poki wola bofkay mys. D 
ślą zgody iednośći nierwąc. daię wam P. Jezusa z lafką wybu 


nalfką. pamiętaycie na trybunał iego, ażeby waś.po długim żys |. 
ciu, lafką fadu fwego, nie odrzućił, lecz przygarnął do ślebić» |. 
_Kolendć piiánicom. „FAR 

nie prżepominam y tych ktorzy podczas kazania 4 czafem : yo 
rzez całe nabożeńftwo, w karczmie za kośćiolem, ciało tapią; s 
dufzę fufzą. Alfons krol Aragońfki naybarźiey nie nawidźiał pie 


` 


inic. dawal przyczynę, bo fię z pijan ftwárodži (záleňftwo nieczy» Gł 


tość, piianica ani fpofobny do nabożeńftwa Ani do pracy. (P) 
ztych liczby był ow. piianica, ktory Z karczmy przyfzedłzy da AN 
domu, miafto dwu fynaczków ktorych miał, widźiał cztyrech. 
krzyknął na żonę: zkąd mafz czworo dźieći,ponieważ dwoie tylko 
nafzych? ná to Żona: Co fig dzieie? o to dwcie A nie czworo dźiedi 
widźifz. on przeczy: czwofo nie dwoje. żona roz paliła rożen w ko- 
minie- y rzekła do. niego: mafz mię w podeyrzeniu, poday teń 
rożen, pokażę.mólę niewinność. porwał pilak rożen, opálił fo. . 


bierece, | | 


mair illn Bec. 7. ovit. ill. p Difeipulus in Exengi 


| TRZECH KRO LOW. | si 
bie ręce, przyfzedł do rozumu, zawołał: niewinnaś żono, iam 
winien. czy nie fzalony piianica” dwie rzeczy, w oczu iego 
_ eztyry. o cnotliwa żona iż mu opiekła ręce ażeby nie mogł ku- 
flow dźwigać.daię piianicom P.JEzusa z kielichem.wefaig ufufze- 
ni pragnieniem: ey oycze daway pretko! zaraz. Dawid Prorok w 
duchu widźiał (9) kielich w ręku Pdn/kicb. Bofkich. w nim co? 
drożdze z niego ieficze nie mypite. kto będźie pil? pržydaie S. Pro- 
rok: będą pili mfyfey grzefnicy. ktorzy piiańftwem Boga obraża. 

| 33: znaydžiečie po śmierći, piiacy w piekle droždze z siarczyfte- 
go džiegčiu fpadaiące. upámietaycie fię. = ` uT 

Kolendá grzefśnikom. o 

| Uguftyn S. o grzefznikach. (r) káždy grzeßąc, dufe. [tvoje 
| AG przeddie zá doczeľne rojkofy. iuż u was grzefznicy 
4 Mpo targu. przedaliśćie dufze wáfze diabłu za rofkofzy. 


 ofzukał was kupiec. rofkofzy znikną, y duíze on požrze.. daię - 


D 


` wam Jezusa z chorągwią czarną. (s) S. Fráúčiízka Rzymianką finčitka 


_ widziała w niebie w reku |ezusowYca trzy chorągwie, Czerwo- 
ną, białą y czarną. pod czerwoną chorągwią duíze tych, ktorzy 
tu ognifta pałali ku Bogu miłością. pod białą tych, ktorzy tu w 
_ niewinności fłużyli Bogu. pod czarną tych, ktorzy tu za grze- 
chy pokutowali. czyńmy grzefznicy pokute za przeízle grze- 


m chy nafze, wyftrzegaymy fe przyfzłych, ażebyśmy zá przyczy- 
ha Nayśw. P. dość Bogu uczyniwfzy za nieprawośći nafze, 


' przynamniey pod 'czarną Syna iey chorągwią, wiecznego oda 
= poczynku mieyfce znaleść mogli Amen, PAN 


| NANIEDZIELĘT. PO TRZECH - 


e... KROLACH. > 
|  Pomnażał fig w mądrośći yw lečiechy w tá- 


Jee u Bozá yludźi. Luc. 2. > 


ES WE (ego nic nie ma. człowiek iako fľarác fię ofifkę u 
SNETA Ná wielkich Panow N. pifze Sabellicus. (a) Ochus krol. 


59 | [jPerfki wyfzedł z woyfkiem przečiw Ormianom. obu 
R Stv naroda woyfka ufzykowane do boiu, zgodziły fię na 


Wg e | to, ażeby bez. wielkiego. krwie rozlania, z Perfow ieden, z Otr- 
|, mianow jeden potkali fię z fobą pośrod wayfk, ieżeliby Pers 
| gwydiężył Ormianina: Ormianie mieli fłużyć Perfom: ieżeli Or- 


..% ,G „ mianin . 


| 6. qźf 74.1 inepifi. ad Rom. Svit. il a lib. 4 
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mianin Perfa? Perfowie mieli. fużyć Ormianom. zaraz nayšil« 
nieyfzy z Ormianow wypadł na plac, między Perfami ledwo 
fie znalazł nieiaki Kodoman nie tak fawy iako przy niedoftátku 
fwoim, Jaiki krola fwego potrzebuiący. zabił Ormianina, podá- 
dali figę Ormianie Perfom. Krol Períki onego żołnierza poftano 
wil fiżroftą Ormiańfkim, ten žolnierz nie milfzego nie miał nad 
laike krola pana fwego, ażeby iey doftąpi, umrzeć był go- 
tow y nie mal krwią fwoią kupił u krola wyfoką godność y 
wielkg fortunę, ale te doczefnych panow fafki jako y fami pa- 
nowie prędko znikaią, wyznałto Rzymiki Cefarz Severus tymi 
Rowy: omnia fui fed. nihil prodef. Dofłużyłem fię tak wielkiey 
u świata Talki, iż mię po ftopniach godnośći y fzczęścia, wyniofł 


"ná godność y fortunę naywyžfza Cefarfką, ale nic mi potym, 


umieram, co mi dał Świat, to śmierć wydźiera. Zbawiciel Pan 
nafz z siebie dále przykład u kogo fię mamy ftarać o fafkęć 
on fam pomnażał fie w modrofčiy m lečiech y m ťáfce u Bosá y lu, 
dái. według natury ludzkiey uBogä Oyca ftarał fięo łalkę â- 
żeby fie mu zdźiełow Gai y u ludzi ażeby ich fwo- 
im przykładnym žyčiem pociągnął do ślebie y uczynił dziedźi= 
cami niebiefkimi, zkąd dallza mowa o tym. iako ftaraiący fię 
o lakke u Boga, biorą od niego kroleftwo niebiefkie: ftaraigcy 
fie ołafkę u Świata, biorą od niego wieczny upadek, będźię 
to na cześć Pana w T. S.1, na d.n. p. 

Nielfki Doktor Thomafz S. nazywa P. Boga (c) principale 
A. naypierwfzym naywyżlzym dobrem. u tego nay- 

wyżfzego niefkańczonego dobrá, iako fig ma człowiek 
ftrać o fafkę? (d) lakob Syn Izaaka Patryarchy bratu fwemu 
Ezáwowi, ktorego niegdyś urážil, pofłał w podarku, pięć- 
fet fztuk bydła. potkał go Ezaw y fpytał: czemuś mię udaro- 
wal? odpowiedźiał on: dzebym znalazł fajkę u pdna mego. przyiął 
go Ezaw do fafki, ludźie podarkami fkarbią fobie falke u ludži. 
Bog nie pottzebuie od człowieka żadnych podárkow, iako fam 
mowiu Dawida Proroka: (e) nie mezng z domu twego čielcom dni z 
śrzod twoich, kołową áboniem moie Ją wkyfkie źwierzętd leśne, bya 
dło ná gorách y molp, moie wfyfkię ptafmo powietrzne y doflátek pol, 
sy © mnie iefi. ieżelibym ťaknaľ, nie będę prosit ciebie, moy bowiem ief 
okrąg Ziemi y oľadá iego, dboż łą będę iad? mięfo wołowe, y będę piť 
krem kozłow? odday Bogu ofiáre chwały. takaż ofiara Bogu przyie= 
mna? wyraźił tamże Dawid. S. (f) ofard Bogu, duch fkrufony. 
tłumaczy Kardynał Hugo (g) žákoby rzekľ: nie tego co ma cafos 
wiek, Chee Bog, dle Jamego czławiekó. nie potrzębuię Bog od czlo: 

MORI OBY wieka, 


b Spartianus. C 22. q. 19 49. d Geneft33. e pľal. 49. £. pľal. $0. 
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wieka, frebra, złota, majętności, lecz ażeby mu człowiek šiebie 
famego przez pokutę y miłość ofiarował. ofárá Bogu, duch 
Jkryfony, taka ofiara znayduie u Boga łafkę y bierze od niego; 
kroleftwo niebiefkie, (6) Maurycius ze krwie krolow We: 
gierfkich idący, z dźiećińnych lat wyftrzegał fie towarzyftwa 
fwowolnego, czas na modlitwie tráwiť. rozmowa lego z ducho- 
wnymi ofobami o rzeczach zbawiennych, nie z świeckimi o pom- 
(das świata, śmiał fię z takich. poiął rowną fobie żonę, na iaki 
koniec? ażeby miał towarzyfza do podeptania świata. namowił 
zone do habitu zakonnych Panien, fam przyjął habit Domini- 
ká S, urażił fię o to na niego, Wojewoda Budeńfki krewny ie- 
go, iko pan zanurzony w świecie, wywabił go z zákonu ná pá- 
lac, bańkietami, muzyką y wfzelkimi doftátkámi, glupi do głu- 
piego ciągną! świata, od ubogiego hábitu.do Kśiążęcey purpury 

wielkich adach maiętnośći. śmieie fię z gľłupítwa iego 

„ Maurycius: a woiewodo gdźieś rozum porzučiť, oddałem fię 
Bogu na fłużbę, ty mię odrywafz od tak wielkiego wiecznego P. 
do znikomego plugawego świata, czyń tak z džiečmi nie ze mną 
ktory mam dofkonały rozfądek, śle y džiečiom gdy będźiefź 
przefzkadzał do zakonu, iako Herod niewinney krwie żarłok od- 
powiefz Bogu. co ną to wojewoda? to, co bezbožny świat káže, 
uwięził mlodžiana iako niegdyś S. Thomafza z Aqvinu Matka 
lego. ciefzył fię młodźian uwięziony z hábitu S. widząc woie: 
da iz go nie može zniewolić do świata, Ani proźbą, áni 81029, Ź 
wielką czćią odprowadził go do zakonu. dwakroć zwycięży» 
wfzy świat, iako ten Książe w zakonie Bogu fłużyłe oprocz po- 
fpolitych zakonnych páčierzy, codžieň odprawował fto piędzie- 
siat Dawida S. Pfalmow, Oficiym umarłych, Litanie y Rożaniec 
Nayśw. Panny. nieyfzano z uft iego, prožnego fľowa, w nocy i- 
dacemu na modlitwę do Kościoła, zamkiem zawarta brama fa- 
ma fię otwierała. poftawiono w Kościele trupa żeby na zájutrz 
pogrzebiono, dyabel wlaztfzy do trupa, porwał fię z mar, począł 
wyftralzać B: Mauryciufza z Kościoła y modlitwy. on nie ufłra- 
fzony zawołał: w Imię SSS. Troyce, diable położ tam trupa, 
zkądeś wźiął. ufiuchał czart, zawftydzony pofzedł; fkoro umarł 
ten fľuga Boży, pokazał fię wfząćie nad śnieg bielfzey, światło- 
ścią otoczony, Prowincyałowi fwemu w dalekich ftronách bę: 
dącemu. fpytał go Prowincyał: žyieíz 4boś umari? odpowie: 
dźiał: co do ciała umarłem, co do moiey dufzy, zyie barzo fzczę: 
śliwie, kroluię na wieki z Bogiem. fpytać tego fľugi Bożego: cze- 


€> 3. Maur. 


Kościo?. 


Diabet, 
SSS.T rog 
śmierć. 


muš fię na Kśiążęcym pałacu między zácnymi rowiennikámi — — 


wychowany, od wzięćia rozumu wyftrzegał towarżyftwa fwowols 
| G i nego, 


ch m Diarios . 
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nego, pilnował modlitwy? odpowie fłowy wyżey namienionymiy 
fprawiedliwego Jakobi: áže ym znalazł fajke u Pón mego. u Boga. 
czemu rozmowa o Bogu z duchownymi, nie o $wiečie z świeckie 
mi? w ręku kšiegá duchowna, nie karty, abo Owidiufz, Oweñus; 
Katullus, Tibullus piefzczoty opifuiący? abo Machiawel fzalbier= 
ftwa uczący? ponieważ te Kślęgi iedyną panow y paniąt zaba: 
wą, pociechą? odpowiada: ážebym znalazł Tálke u Pana mego. 
u Boga, ktory Aniołom S$. rofkazał mocno ośiec S. Hieronima 
mlodžieniafzká iż on będąc Chrzesčianinem, czytywał Cyce- 
rona poganina. czemuś fię w kwitnącey młodośći rofkofznega 
wyrzekł świata, obrał śćiłły zakon, uboftwo, pofufzeńftwo, czy- 


_fłość? mogłeś żyiąc na świecie iaka Kšigže fundować Kľafzto- 


ry y fzpitale na modlitwy za Giebie. odpowiada: ážebym znalazł — 


fajkę u Páná mego. u Boga. siebie famego oddałem Bogu upomnio+ | 
ny od Ducha 8. ofiara Bogu, duch fkrufony, przez pokore. czemuć > 
fie nie naprzyktzyły modlitwy długie džienne y nocne w Koščie. 


le? innych fen wywleka z Kościoła, innych wywabiaią przy | 
ciele, rożne okazye 4 przez nie, nie widomi diabli: čiebie áni | 
fen, Ani człowiek, ani fam widomy diabeł mogł wyftrafzyć z Ko- M dl 
śćioła> nato on; óżebym znalazł fájke u Páná mego. u Boga. niech | 
Ge inni báržiey flaralg o wygodę čiaľa niźli dufzy. barźiey to- — | 


ią o alko świata nižli 'Boga. ódemnie afárá Bogu duch fkruftoný 


Gmilelm 
Dugloffus 


podnogi ukrzyżowanego Pana rzucony. wielki na świecie pan 


tak fie fłarałąc o Ťalke u Boga, znałazł ią. kiedy łafką Bożą, b A | 
wfparty zwyciężył świat, Čiaľo y piekło, wźiął od Boga krole- — (| 
fwo niebieľkie. jako wtym upewnił go» S. Prorok Dawid. () || 


żafię y chwatę da Pan, vie odbierze tym dobr, ktorzy mu Joza w 


niewinnośći. 


F Očiec moy y matkó moia porzucili mie. tlumaczy. (I) očiec —. AU. 


liwość Čiele[na,: porzučii (| 


| ie» Kardynał Hugo one Dawida Prorok fľowá. (k) A A 


 Mmoy to żefi świat, y matka moia pożąda | | 
mię! ten zaś oćiecy mátká porzucdią czlowieka, kiedy godnośći y bo 


a. 


gawa światć y rojkofy ćielefne ućjekdią od niego. Tako džieči uro: > 


dźicow, tak Świat kocháigcy ludźie flaraig fie ołafkę u świata, 2 , AL 


jakim fkutkiem? pifze Alexander ab Alex. (m) Gwilélm Du > 
gloffus wyfokiey Familii młodźian w Kroleftwie Szkotow, dla > 
wielkich zafług, przodkow fwoich na dworze Krolow Szkocy, 


„g dla fwoich prac u boku Krola Szkotow, lakuba, znalazł tę ła A | 
fkę u Krolá,iž mu on dał Kśięftwo Turońfkie. zofľawfzy Kśią+ 1 


żęciem, myślił iakim fpofobem mogł pomknąć fię na Krole- | 


wiki Maieftat? Krol pan żyie, co z nim czynić? dał mu świat tá» 


ka ráde: z twoimi przyiąćiolmi pochlebcámi fprzyśiąż Się» krolą > 
pana > 


i Pľal. 83. k ?fał. 26. lin loc. cit. m iu theatro vit. bum. 


PO TRZECH £ROLACH. 
pana zabii, ftronę iego, złotem y frebrem do ciebie nakłoń, bę- 
dźiefz krolował. uczynił on tak. nagotował fię krola zabić, ale 
krol oftrzeżony uprzedził go.iakoby o tey zdradźie nie wiedząc, 
Za prośił Kśiążęćia na bańkiet, częftował iako przyjaciela. u fto- 
łu wefoł Kśiąże myśli: nie fchodźi mi ninaczym, iedney kro- 
lewfkiey nie doftaie korony, ale wkrotce będę w niey śledźiał 
za tymże krolewikim fłołem; alić na końcu bańkietu, przynie- 
Ślono na ftol głowę wołu y poftawiono przed nim. był ten zwy» 
czay u krolow Skocyi, iż gdy kogo niefpodźianie mieli zabić, 
przed nim na bańkiecie, głowę wołu iako pewny znak śmierci 
ftawiali. uyrzawfzy Kśiąże te ftrafzną: niefpodzianą, nie ftrawną 
potrawę, zlękł fię porwał fię od ftofu, ucieka, zatrzymali y rozə 
„šiekáli krolewfcy żołnierze. obrał ten fobie za oyca smiat, za ma» 
tke pożądliwość. oćiec świat pokazał mu godności wyfokie, wyż» 
fze y naywyzfze: fortuny wielkie, więkfze y naywiękfze: owa 
fynu dźiedźićtwo moie oddaię tobie, ale iż tegoż dźiedźićtwa po 
| częśći udžielilem innym moim fynom, ieżeli możefz, (przątni 
ich, a bedžieíz ieden panował. iefzcze nie umiał fynmachia vel- 
- dkich fztuk. nauczyła go matka pożgdliwość: fynaczku mafz do» 
 fatki Kśiążęce, nie žaľuy ich dla tych, ktorzy maią przeda- 
žne fumnienie, ktorzy nie ftoig o dufzę y Boga, Z wiatrem lecą, 
z wodą płyną, czefiuy, daway, daruy, zaraz od nich upoionych 
udarowanych ufłyfzyfz, „iż ći będą tobie -=życzyli krolewfkiey 
"korony. dopioro fię ż nimi fprzyśląż na krola pana, pod parolem 
obiecuiąc iż zoftawfzy krolem, wynieśiefz ich na wyfokie urzę- 
dy. ufiuchał głupi, fzaloney matki, rady. nie uważając iż Bog 
zwyfokośći patrzy nato. co Pifmo S. o Bogu mowi? <8 . 
„NOb. 5. wużwecz obracá mysli chytrych, áby nie mogły ręce ich u- 
| Jes tego, ná co fie uadźii: ktory chwyta mądrych w chytrosči ich 
| By náde przewrotnych uibczy. džien będźie [ie zdať im bydź ciemno- 
Séra y idko w nocy będą mócali o poludniu. nie pamiętał on ná tę prze- 
- ftrogę,iako Bog iuż ulzykowane ná zruinowanie kogoś, złe râ- 
dy, miefza, rozprafza. pofzedł za radą bezbożnych oyca świata 
sy matki pożądliwości. alić kiedy iuż miał drugiemu wydrzeć 


= godność: famemu wydarto. drugiego zabić: famego zabito. do- 


fiużył fię u świata wyfokiey Kśiążęcey godności, obiecał świat , 
 wyżlzą krolewfką, ciefzył fie z łafki, fzpetnie ofzukany zginął na 
wieki. gdyby ffużył Bogu: na wožie cnot świętych wiechałby 
do nieba. flużył światu: na wołu głowie za oftatnią podaney po- 
trawę, poiechał do piekła. tam narzeka: očiecy maika mofa. po- 


/ rzucili mię, Ociec moy świąt, odftąpił mię przy śmierci, wydał 


jako ludafz, nie pozwolił mi S. fpowiedźi, ani weftchnienia do Bo- 
— gh do piekła pogrążonemu nie daie ratunku. matka pożądliwość, 
o nie 


NA NIEDZIELĘ I. 
o nie matka lecz iadowita žmiiazabiľa mię na ćiele y duiży, pos 

dała fpofob iako fię miałem wynośić w gorę. w padłem w 

ogniftą przepaść, nie daie fpofobu y nie da na wieki,iako mam Z 

- miey wyleść! odpowiada świat: wybacz fynu tak ia płacę wfzy* 

fikim ktorzy fię u mnie ftaraią o łafkę, mnie flużą, bo inaczey 

nie mogę, gdyż Bog przez laná S. o mnierzekł (1) mundus totus 

in maligno pofitus ef. świat cały na złośći, kłamftwie, ofzukaniu; 

chy trośći, zdradźie pofożon ieft. ada 

3, ; Nielfki Doktor Thomafz S. naucza iż iedén Bog fwoią 

A niefkończoną dobrocią może ludzkie żądze dofkonale na+ 

| 4. Bepelnić. (0) Deus folus Jua infinita bonitate potefi voluntatem 
8.Gożber. bominis perfečle implere. (P) S. Gothardus Bifkup umarłego mło- 
džieniafzká wfkrzesił, wyfpowiadał, S. Sakramentem pośilil y. 

fpytal: chcefz iefzcze żyć ná świecie zawołał młodźieniafzek u= 
padáige do nogiego: ach $. oycze rofkaż! abym w pokoju zdfnął, 
-Swit  firdfnie fig boig świata, kro moich kochanków pofylá do pieklá. tedy 
mer?) Biíkup S. wyprawił go do nieba. umarły wyznał, iż świat do- > 

! brami fwoimi nie može nafyćic człowieka, do czafu chowawfzy > 
go włafce fwoiey, na wieczny porzuca ogień. ieden Bog niefkoń: 


Cczoney dobroči Pan, wiecznie, żądze nafyca tych ktorzy mu fu- ae || 


żą. iakoż u takiego iednego. Pana nie mamy ftarać fię o falke? 


jemu jednemu fzczerze flužyč? fam Bog rzekł do fug fwoich y — ||| 


a 


-do fługówiat: (q) fudzy mož beda mię wychwalali w radości fercd; & 


B.fóanna wy bedžiečie nárzekaáli w boleści Jercd (r) B. Ioanna krolowa fľará- > M 


R fię o łalkę u Boga, za frafzkę krolewfkie doftatki maiąc, pod 
miernymi ubiorami, oftrą włośieńnicę nofząc, poftami modli- 
MajaP. twami y jałmużnami przyfługuiąc fig Naysw. Pannie. umieraiącą 
nawiedziła Nayśw. Panna z Synem fwoim. Nayśw. Panna poka- 


Since. Pala iey ferce iwole, P. lezus pokazał ferce fwoie, mowiąc: po- — | 


fizod tych ferc polož twoie. oná z wielką radością ofiarowała 
-między one S. ferca, fwoie ferce y-dufzę fwoię, pofzła do wie» 


S. Euftrao Czney chwały. (9) S. Euftracyufz poganin fkoro ufłyfzał iż Ghry+ j 1 
; fus P. fiugom fwoim zgotował miefzkanie w niebie, zaraz bo- | 


męka. 


rany octem zalewało, obutego pantofami fzpilkami nabitemi, 


gaty wyfoki urząd porzućił, Chryftufa Pana wyznał: posáňftwo > A 
piekło go ogniem, sieklo rozgami, fzarpało oftrymi fkorupámi |“ 


włoczyło. on fię ciefzył: ey nic to, krotka męka: wieczna Ta- 


S. luian ogieň, modląc fię w ogniu, ducha Bogu oddał. $. Iulian 
fię świała, wołałąci © Chryfte Jezu, Panie moy, ze ke», „A 
2 aa - ferch | 


“ 


n 1 Joans 5.0 12. 9.3.81. p Annus" Czlef. A Ifai 65. % Nadaf JA 
A « Febr. 4. sidem Dec. 13. —. ( „A 


dość. $piewaiącego wrzucono W piec ognifty, nie tknął fe go M 


żolnierz wfpomniawfzy na niebo: zbroynego, żyiącego wyrzekł | i 


POTRZECHOKRO BA C H. $7 
ferca mego Ciebie nadewfzyfiko żądam! ten zabity od pogan 
gdy pofzedł do tego ktorego żądał, ftarcowie ktorzy ciało iego 
grzebli, przemienili fię w młodych śilnych. na grobie iego w mie- 
Śiącu Liftopádžie, pokazały fię światłe dźiwney wonności roże, 
choroby leczące. čiprzez okrutne męki ftarali fię o łafkę u Boga, 
znaleźli ią, nafyćił żądze ich Bog. dopomož nam Chryfte Jēzu 
ftarać fię o fafkę u ciebie. zá przyczyną Nayśw. Panny. (praw to w 
nas ażebyśmy tobie fzczyrze fłużyli, tobą iedyną nafzą dabrocią, 
nafze żądze nafyćili, Amen... 


NA NIEDZIELĘ II. PO TRZECI 
KROLACH. 


Godymalżeńfkie w Kánie Galilexfticy. Ioana, 


NÆ Afzeńfi fan iet dźiwny w fobie,zaczyna ię od wef€!14, 
RZĄ Psradosci, na godach muzyka, winfzowanie, podarkow 
M oddawanie, rayfkie dofľátki: fkoro po godźch, naftę- 
S ‘puie zwada o pofag, abo žal utraconey przez małżeń. 
0, Iwobody. N. (a) $. Piotr Hifzpan dość pracow. Piste H3. 
wizy na woynie, doflužywízy fię wyfokiego urzędu, poigl zo. span 
nę ażeby odpoczął. pierwizey po godach nocy, pomyśli! fobie: 
ziarżma żołrierfkiego, wprzastem fię doiarźma małżeńfkiego, maene 
a do Bofkiego jarzma kiedy? o nic po tamtych jaržmách, tego diam 
koniecznie do zbawienia duízy potrzebá. tedy zaraz pielgrzy m- 
fkie wdźńawfzy fuknie, uciekł od żony, fkrył fię w iafkini, drę- 
<zyłćiało fwoie poftami, furowy mi korzonkami żelaznym odžie. 
niem, ziemią gołą, lodem, fuchymi ślekł żyłami. gorącą mo-. 
dlitwą otworzył niebo, fprowadził SS, Aniołow, z nimi do wie- 
czney pofzedł chwały (b) S. Theofanes wielki bogacz floro M 
poig! żonę, namowił ią ażeby w flanie panieńfkim Bogu fiužyľa, Tbecfóne |. 
am zoftał zakonnikiem. nie paopao he to diablom, ktorzy zfłą. 72% 2014 
nu mafżenfkiego częfto wielki pożytek máig, olkoczyli go w po. “““ 
ftaci wieprzow, zaczeli fzarpać, odpedžiť ich krzyżem S. wisk 
fwoy świątobliwie fkończył, grob iego, cudami od Boga wfławio. 
ny. wielcy panowie tylko co w ftan małżeńfki wftąpili, záraz po- 
ználi iž fwobode, wolność utrácili, iż przychodźiło wižcey my- 
Ślić o żonie niżli o Bogu, nižlio dufzy, pożegnali żony, pofzli ná 
woynę z Ciałem, światem y piekłem, po zwyćiężonych nieprzy- 
iaciofach, na tryumf do nieba. zkąd dalfza mową o tý m.siak 9 
H w llaie 


a Nadaji Mart. 11. b idem Mart. i 


TONA NTRDZITELĘ MH S 
ezbożnych mežow pocho: 
Bóg cudami ziednoczyć 


PO TRZECH FROLAC HE. 


v ę 


zen wyżywienia fzukać. on na to: niech bedžie 'przeklętć piian=. 


ftwo, wyrzekam fię go'y Bogiem świadczę iż do-$mierci. mó» 


iey, będę pilnował trzezwośći. dopioro go uwolniono, wyfzedł. 


zturmy w barwie błaznow, Giągną'go-błaznowie do cechu fwe» 


go». on fię wydarfzy, oczy: zakrywfzy: pobiegł: do Żony, przes” 


prośiłią, y więcey fię nie upil, przyśięgi.dotrzymał. kto witým 


domu przyczyną niezgody, hałafow, zgorfzenia, [zkod? nie:žoni,, 


mąż piianica.. piianftwem zgodę z. domu wygnał; dom ogołó» 


čiť. ledwo: fzalonego- mądra żona przywiodła: do rozumu..oieft: 


takich dość! nieftałoby: po miaftach wiežienia, gdybys każda Zo» 


ma fwego piianego, Ízáleigečgo,.ch mielem: zmorzonego:.męż2 do. 
turmy, rzucal.. či f3 ktorzy według. Ambrożego: S. (eX zásieden: 
džieh: przepiiaią wieln. dni. práce. či: fą ktorych przeklął Beg. 


flowy u Proroka lzaiafza: (f) biadówam kiovzy: ieffeście: silni aze 
bysčie pili winoy mężami. dużymi do afiiwnego piiańfiwą. pifze Krani» 


nika. zákonu Mnieyfzyck..(g) w. Portugallii niektora, sofpodymi: 


do Frańćcifzka S. Seraph.. Patr. nabožna miała męża, ktoregsoma- 
gla nazwać fynem onego nieczyfteso diabła Afmodeufza, bo'ża- 
nę zá. nic mai3c, z. nierządnicami: żył. żona. nie. mogąc! cierpieć 
krzywdy. y codzienney od bezbożnego męża gryzoty y: guzaw, 


w padła wrofpacz,. uwigzála powroz: do belki y juž kładła ną. 


fzyię fwoię azebyfię obieśiła. a głupftwa !tu do ezáfu cięfzko. 
odimeža fowa y. guzy: cierpieć, a w piekle na. wieki: śiarczyfty. 


ogień y diabłow:zabiniących Jako: będziefz cierpiała? Alič.do: o+. 
ney. utrapioney; iuż na“ wieki ginącey żony,” zakołącg mowiąc: = 1. 


otworz2! otworż! fkrywfzy powroz, musiala otworzyć. wefzlidwa. 
zakońnicy: pyta ona. zkąd Oycowie ? iako.fię nazywacie? cze- 
go potrzebuiećie #odpowiedžieh: z dźlekich: iefteśmy: kraiow. 
jednemu imie Frančiízek drugiemu Antoni: nie poznała ona iż 
z Nieba świędi, iako:nabożna do Frańćifzka: S. przyięła ich, o 

patrzyła, nocleg im dali.. oniświęćiiwnocy pokazślifię jey. mę- 
žowi na. ufironiu. będącemu, frogą twarzą rzekli. mu:. fuchay 
bezboźny, pofłał nas Bog: doćiebie z tym: ieżeli'nie przefianiefz 
żyć fprošnie y:nie będziefz miefzkať w pokoiu z'twoią żoną; kta- 
va ku nam. ma wielkie nabożeńfiwo, tedy: zá trzy dni umrzefz 
y będziefz: pogrzebion'w piekle, bo$ty: przyczyną iż ona: zra- 
fpiczy: chciała fig. obieśić, gdybyśmy: nie ratowali, rychło podź 
do domu; pyťay: u żony, powraza.  przeftrafzony on pokiegi do 
żony; pyta iey ©" powroz: onafię zapiera. ale gdy icy powie- 
dżiał iako go święty: FrańćHzek z S. Antonim nápomnial. przy” 
znała fie do: rofpaczy. y od oney godźiny Żył z żoną. w zgodźie, 

ńabożeńftwa od niey fię nauczył, z kozła przemienił fię w bí- 

onori Ha ranka. 


€ kú. de Elia c.12. £ cap: 5- Z par. 1% a. 


S,Frańdka 
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S. Antena 
Pademjkš, 


ieczne; © 
a 
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Bapiifa „mę do zamku wył 
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PO TRZECH EROLACG.I. ÓR. 
śćiu: toż famo. nie mogły tego przewieść na fobie, ażeby po wiel- 
kim. nie nagrodzonym mężow fwoich upadku, na świecie żyć 
mialy, fame fię z miłośći ku nim pozabiiały. taki u pogan. by? 
zwyczay, ktorzy diablom 'w bałwanach zwodzącym wierzyli. iż 
kto fię fam zabije, ten -na onym świecie z Bogami będzie krolo= 
wał. u nas Chrzeščian to fie nie godzi. iednak fzczyrość pomie= 
nionych żon ku mężom, wieczney: pamiątki godna: iako y w 
fzczęściu. y niefzczęśćiu nie porzucały mężow. nie fłychźć je- 
dnak tego żeby fię ktory mąż zabił dla żony. poirzymy na 
Chrzesčian. TR | 

Aką mężowie maig. miłość ku Žžonom? w iakiey: zgodzie z Żo+ 4 

Jes: Chrześćianie: z Chrześciankamie pifze Philibertus. (n) ý 
E Roku. Pańfkiego 1612. w Hifzpanii niektorey zamężney Páni, 
niecnotliwa niewiafta przy zwadžie zadafa iż ona potomftwo nie 
z.męża lecz z cudzoložnika. miała. mąż to, Nyfzac jaka nie uwa: „+ 
żny, łacnowierny, plotek fuchaiący, podeyrzeniem zapalony; żona 
w nocy: fpiącą żonę porwał z. łofzka y w blifkim obieśił. ogro». 
dźie. niewinną żona láko dawno do Nayśw. Panny nabożna, tak 
wielką niefawe -y krzywdę fwoię Nayśw. Pannie poleciła. Nay- Morga P: 
świętiza P. fpuściła ią żywą zgałęźi na źiemię. mąż widząc iż 
nie mogł iey zabić powrozem, zawlekł ią na wyfokąfkałę, chce 
z {kaly ftračic na przępaść, nie zdołał z mieyfca. rufzyć, uczyni: 
ła ią tak. ćięfzką ko ffup kamienny, Nayśw. Panna.co czyni śle- 
py na dwa. cuda, mąże z Ikały żonę do domu przywlekł, pofławił 
ią na celu, zmierzył do niey ftrzelbą ażeby ią zabił, ftrzelba prze- 
mieniła fię w lod, niedała ognia. wźiął drugą ftrzelbe, wyfirzelił 
z.niey, oparła fię kula na pofzarpanych pierśiach žony, ták. ia. 
koby niez ołowu lecz z wełny robiona. zdumiały bezbožnik 
ledwo. poznať fzalone fwoie głupftwo, y niewinność żony,, u- 
padł do nog iey: przeprośń ią. łacno święta pani odpuścćiła mu, 
Nayśw.. Pannie Obronicielce niewinnych niefkończone džieki 
oddała, iefzczenabożniey ffużyła iey, Nayśw. Panna iako mę- 
czeńniczkę po. śmierci ukoronowała. owoz mąż Chrześćianin, 
ptzykazał Bog w Piśmie S. (0) ne každemu fłowumierz, ief kioupóe 
da igzykiem [ívósm, lubo nie Z umyfiu, y ktoz ief: coby nie zgrzefył ig- 
zykiem [poime kto w zwadzie prawdę powie? w zapalczy wośći nie 
wyparzona zwłafzczą niecnotliwey niewiafty gęba bluzga co 
może wymyślić. głupi mąż nie zatkał pięśćią abo obuchem ge- 
by tey ktora żonę iego ofławiła. nie ftanął o honorżony. iako 
fam. Aiecnoiwy, ak trzymał y o żonie. gdyż według ary 8. 
Tai “ Aniel- 
m in litteris annuis: Q Eccl. 19. 


Po BA NIE DB ZILLE S 
JA Nielfkiego Doktora Thomafza S. (p) confeiur. ug mali. 
JĄ faciliter malum de. aliis opinatur, Xto fig poczuwa do fwoiey“ 
L X zlosči, ten lacno wierzy iż drugi left taki iaki on. mąż: 

gamrat,, ma w podeytzeniu żonę, ieželi nie podobna jemu? fze- 

pńął, kto abojawnie že złośći,zayzdrośći od czarta nie nawidząće= 

go zgody w anie mafżeńfkim, podžezniony fzczeknął: taka A 

taka żona twoiá. zaraż uwierzy, męczy, katuie, zabiia żonę. A — 

gdzie ieft wfżyfikim narodom pofpolity fundament fprawiedliwo= 
ći? żadnego nie potepimy chyba prawem przekonanego. da Zbawi= - 

_ciela P, przyprowádžili niewiaftę Faryzeufzowie. y mowią: (gý “ 

nduczyčiclu tá viewiafia ieft Ználežioná ná cudzoľofivie. m zákonie 

zał Moyzef przykázať nam tákie ofoby kdmiononiać. tytedy 60 mos 

wife odpowiedział P. Jezus, kto z was ieft bez grzechu, pierwízy 

niech nań kamień čišnie, to uftyfzávwfzy Faryzeufzowie zaczy+ || 
" paląc od ftarfzych, ieden po drugim ze wftydem posli precz.fpy= — 

-tal P. Jezus niewiafty? edžie fo ktorzy Ciebie ofkávzyk> žáden Cie- 

bienie potejní? odpowniedžiafa: zdden Pdnie. przydał P. Jezus. dnè 

da Giębie potgpię. Bog niechčiať potępić prawem nie przekonaneg | 
niewiafty, nie dał ofkArżałącym ięzykom wiary: człowiek bez, | 
dowodu, 2 podeyrzenia, z ięzyka klámliwie událavego, pote- — || | 
ya niewinnę ofoby, ledwo takiego bezbožnego męza Bog przez I 
Naýšw. Pannę widomymi cudami do zgody zżóną przywìiodħ — || 
niechże ta niefkończonegą miłośierdźia Matka was małżonkow — 
w Swiętey chowa zgodźie, niech wam u Syna fwego wyiedna tu — 
doczęfne w niebig wieczne blogofľavieň(two: Amen. |. || 
NANIEDZIELĘWI.PO TRZECH | 
ea asch RROPAGH 0i te 
; Š F a Aa: i J.R 
mfy to JEZUS dźiwowat fig. Mat 


ZA A Aig zwyczay dźiwować figludźie gdy co nowego nie | 
A Va widanęgo na oczy, nie ffychanego natfzy ichwpa+ > I 
GHC IA dnie. N, (a) Paweł Papież, wyprawił «w. pofelfiwie 
„ SENA Mikoľaia Kardynała de wzech. Krolów. Prancufkie- 
go, Hilzpańikiego, Angielfkiego, w pewnych fprawach. zdy po- 
| wracił pofeľ, fpytał go Papież: coś nowego. widział w onych 
N kroleftwach? odpowiedzial: widziałem trzy dźiwne rzeczy: piet- 
“iworo WIZA dwor Francufki pofirzega fprawiediiwośći, zaflužonym.. 
wożnośó. MAGI zlotem, wyfłępnym!płaćiskaydansmi, dlatego niezliczona 
Aa tam - 
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PO TRZECH KROLACH. 63 
tám moč złota y kaydanow. wtora: dwor Hifzpańfki ma Krolą 
mądrego, pochlebcow nienawidzącego, panow: mądrych, Boe 
goboynych u boku fwego. chowáigcego. trzećia: dwor Angiele 
fki ma krola Henryká na čiele pięknego, ale z obyczálow (zpe- 
tnego, zgorfzyčiela narodow. zadźiwił fię ten iż widžiaľ nie 
widane na dworach pańfkich, rzeczy. świętą fprawiedliwość, 
amądrość y boiaźń Bożą. y tylko na dwu dworach, to znalazł. 
ná trzećim, ani fprawiedliwośći,ani mądrośći ani boiaźni Bo- 
žey, iedne zgorízenie. pofłany od Boga Oycá na świat Zbáwi- 
čiel nafz uffyfzal gofpodarza fwoy dwor chwalącego: momig 1€- 


mu: idź, áidžie. drugiemu: chodź, á przychodźi. y fludze moiemu. czyń 


t0, y czyni, fam golpodarz, wielkiey wiary. rzekł do Zbáwičicia 
Pana: nie ieflem godien ábyť mfedľ pod dach moy, dle tylko rzekut 
flowo,ć będżie uzdrowian fľuzá moy. wielka pokorży wiara, ufłykawjy 
to PEZUS džimomáť figę. na dworach Annafza y Kaifalza naye 
-wyžízych Kapłanow, Piláta Sędźiego, krola Heroda, nie znae 
Jaz? wiary, pokory, pofłufzeńftwa, ofzpecone wfzyftkie dwory, 
niewiernosčia, potwarzami, bluźnierftwy y tam daley. na ieden 
tylko cnotliwy dwor trafil, dlatego fię zadziwił y on dwor poe 
„chwalił. zkąd dalíza mowa o tym. iako błogofławi Bog dworom 
(Bogoboynym: karze bezbożne dwory. będzie to na cześć Pana 
w 1.5. [. na d. n p. | 
| Nielfki Doktor Thomafz S. nauczaiż fię godži w nien- 
A A via mieć grzech. (b) žcét odio babere peccatum. gdźie pod 
+ floňcem znaydźiemy dwor nie nawidzący grzechow? od- 
zywa fię Krol Dawid. nieprawość w niendmiići mialem y brzydžilem 
feiss zákon żać twoy kochalem, śiedmkroć. ná dzień oddawalem 
cześć tobie dla fędow/pramiedliwosći imoiey. Boże Panie moy. owoż 
Dawida krola dwor ma w nienawiśćinieprawość znaczącą wfzel- 
ki grzech, zachowuie przykazania Bofkie, codźień fię modli rą- 
zy šiedm. pierwfzy raz o pulnocy. drugi raz o trzečiey z pul- 
hocy kiedy na paćierze dzwonią. trzeći raz o świtaniu. czwarty 
„przed południem. piąty z południa. fzofty przed zachodem, 
śiodmy raz po zachodzie fiońca. o święty dwor! naymilízym 
"Bosu może fię nazwać Klafztorem, abo onych SS. Pawłow, An- 
tonich, Macharyufzow puftynig. ale krolu Dawidzie gdy fam 
chwalifztwoy dwor, czemu go nie chwali twoy Kaznodźieia, 
kapelan Prorok Nathan, w oczy: tobie mowi. (d) Zryafia Herbe- 
ufa zabiłeś mieczem yžong iego wžigles zá żonę tobie. dlatego viemyni- 
džie miecz z domu. twego aż ná wieki. miecžem wyginie familia twoia.. 


dwor Dae 
mida krok. 


„nie nawidźiałeś leniffwa do modlitwy: bośpiłnował iey:: nie nawis > 


dzialeś obżarftwa,boś wodę pil. czyftość gdžie“ ofzpećiľeś twəią 
E AWK krole 
b.22.4: Z4 0:2. © Ea. UBed 2. Reg. 12. 


6a > a MA NIEDZIELE TII. 
kroléwíka ofobę y twoy dwor, zgorfzyłeś nieprzyiačioľ twoią 
 nieczyftośćią. o nie može fię nazwać taki dwor świątobliwym 
má ktorym iedna abo dwie cnoty 4 na mieyfcu innych cnot, niee. 
cnoty? przyżnawa fię krol Dawid; zgrzefyłem przeciw Pdnu.taie- 
"mnie rozkazałem zabić Uryafza, żonę iuż zabitego jako wdowę 
wźiąłem. ach nie mogłem fię zataić przed Bogiem! ten calemu 
światu odkrył grzech moy. zgrzefyłem! nie bez zmazy dwor moy, 
ma mnie rodžiča patrząc fyn moy Amnon toż uczynił. za fuga- 
mi moimi kto będźie w tropy chodził; wžieli odemnie pana zły 
gmor Sí przykład. podźmy na dwor Salomona Krolá, ten krol tak wy- 
mona Kr. Toka od Boga wźiął mądrość ižmu rownego świat nie miał, mu- 
*śiałtedy dwor iego całemu światu bydź dobrym przykładem. 
przyfzła do niego od granic ziemi krolowa Saba, y doświadczy- © 
wizy lego mądrośći,, oglądawfzy iego dwor, potrawy ftolu iego 
y miefzkania fug y porządek fužacych, ubiorich y podcza- 
{zych y ofiary ktore oddawał P, Bogu, rzekľa do niego:(e)prd- 
ważiwa ief motvá, ktorą fhflalim mw Ziemi moiey a prawach twoich y 
0 mądrośći iwoiey å nie wierzyłam powidddiącym mme, ážem fama 
przyja y ividžialá oczymá moimi y doznałć iż mi tego y poľomice nie. 
 powiedźiano, więkja ief mądrość tiveia y dźiełć twoie niźli fdwą kto= 
rd ufu moich dofśta. bľogofľamieni mężowie twoi y błogofawieni fłudzy 
“twoi ktorzy fioig przed tobą zdwfe s fłucbaią mądrośći twoiey, niech 0l 
Pan Bog twoy będzie pochwalony, ktory cie fobie upodobał y poľadžiť — > 
Ciebie na maiefdcie Izrdejjkim. tak fię poganka krolowa zbudowá- 
fa z dworu krola Salomona, wfzyftkie cnoty na nim znalazła z. 
wielkim zadźiwieniem, bo tak porządnego świątobliwego dwo- > 
"ru Ani widziała Ani o nim pod ffońcem ftyfzála, ale czyna zawize — || 
na onym dworze cnoty? o gościem tylko! wroć fię krolowo Sa- — | 
ba, znaydžieťz | brzydką odmianę. zniewieśćiał fpogánial Sa. | 
lomon, przęći w przykazaniu Bozemu, zakochał fię wpogańkach — | 
y do ich przyfta! bałwanow. rozgniewany Bog woła na niego: — | 
(f) rozermg krolefimwo twoiey dam ie fludze twemu. y uczynił take 
«mow Salomonie z Dawidem Qycem twoim: zgrzefyłem. ofzpećl: 
łem dwor moy, ieżeli na dworzenaymędrfzego, Bogu nay milíze- - 
go krola Salomona, tylko fig co pokazały wfzyftkie cnoty, zaraz 
znikneły; iaki fe pokaże dwor na boiaźni Bożey mocno ufundo- 
wany, od świętych cnot odžiedžiczony? pifze Surius. (g) S. El- 

o ZI- zeariufz Hrabia od Matki (woicy w boiaźni Bożey wychowany — | 
Hrabi. gdy fię pomnażał w cnotach, matką polecaiąca go P. Bogu w Ko- | 
- ščiele, ufłyfzała z nieba głos: młodźieniafzkowi ktorego mnie po- 

Maga Plęcafz, ia Bog dałem za nauczycielkę Nayśw. Pannę Matkę 
moią. tego młodzieniafzka fpytał fpowiednik: iako fiużyfz Nay» 
"POD i SWieb - 


č 3. Reg. 10. £. ibid, cap. giu Vits ille 
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świętfżey Pańinie? odpowiedział; obrałem fobie za Patronkę Nays 
świętfzą Pannę y codžieň ná kolana upadłfzy mowie: Krolowa 
Nieba y žiemi Nayśw. Panno, natchnimię podnożek twoy abym 
to czynił có fię tobie y Synowi twemu podoba. przydaię iedne 
pozdrowienie Anielíkie, y nie fchodži mi ni naczym u Nayśw 
Panny. poiąwfzy żohę ten S. Elżearyufz napifał regeftr, Taka 
dwóoriego miał P; Bogi fłużyć ? piermfa należytość: aby každy 
zdomowych codžieň kefa jedney Mizy S, fuchał. mtos 
"ra: aby wfzyfcy w czyltosci żyli, kogo hiewftydliwego poftrzegł, 
zaraz wygnał mowiąc: ty mafz ieść chleb ktory mnie Bog dał 
y Boga obrażać; precz] z dömu mego. trzecią: aby panie y pane 
ny čo tydźień fię fpowiadáfy, co mieśiąc$. Sakrament przyis 
imowały, czwarta: ażeby po modlitwach wfzyfcy roboty pilno» 
wali. pigtá. aby z ut domowych iego nie wychodziły fzpetnem 
flowa, fprofne piofnki y blužnierftwa: kto fowem zgrzefzył; 
muśiał pod czas obiadu, pofrzod izby na ziemi śiedźiec ná 
chlebie y wodzie, abo do komory zamkniony pokutowść, ieże- 
lifie ktory fprzećiwił? zaraz ze dworu precz, foflá. ażeby fię 
_ Żaden kartami, koftkámi y kuflem nie bawił, #iodma: aby wizyfcy 
w źgodźie żyli, ofia. codźien po obiedźie abo w wieczor godźi- 
na rozmowy o rzeczach zbawiennych, gdžie fam pan gofpodarz 
co czytał y na kazaniu fłyfzał, to domowym do pamięci w biiał, 
y był dwor iego iako nayświątobliwfzy klafztor. te iego święte 
uftawy przepifywali Bifkupi y panowie dla fwoich dworow. tee 
mu Fanu fuża ffowa €$ 

Zymíkiego Kardynała Hugona, (b) domu ozdobę kochá 
Re: Jprawiedlimy, ktorá to ozdoba ná dwoygu fiai, to ief 

ná oddaleniu grzechom y zgromadzeniu cnoty dobrych uczynz 
kom. oddali] pomieniony gofpodarz od dworu fwego grzechy; 
zgromadźił na dwor cnoty święte. fľufznie mogł o dworze fwos 
im rzec: nieprawość 1» nienówići mialem y brzydźiłem fig nią. ia y 
dwor moy, chwalił Boga nie śiedm kroć nadźień lecz cały dźień, 
calą noc, kiedy wfzyfikie fprawy iego y dworfkich, dzienne y 
nocne, na chwalę Bożą były. nie poftaľa na dworze iego, har- 
dość, pompa, zbytek w ubiorách, nowa od hárdego diabła wy- 
myślona moda. nie miało mieyfca fakomftwo, lichwa, źdźierftwo 
učiíkáigce poddanych, wdowy y śleroty. Ani fię pokazały nie- 
: witydliwe mafzkary y flowa fzpetne. na mieyfcu obžerítw,zby- 
tkow ftołowych, święta trzezwość, tuż zgoda y miłość. nie tyl: 
ko fam pan pilnował w domu y w Kościele nabożeńftwa, ale 
wfzyftkim domowym naznaczył czas codžienney modlitwy y. 
uczęfzczania do Kosčioľa, w nim dô fpowiedźi y S. Sakramentu, 


] nie fy- 


Z 


66: “ IWA NIEDZIELE MIR © 

nie fłyfzano tam:u ftofu y po ftole, baiek, obmowifk, fzyderftw,: 
o Bogu mowa.iako cnotliwy pan nie uciekał od kazania, zawize 
go: fľuchaľ, u ftofu pytał: czego fię na kazaniu nauczyli fľludzy, 
panny: poddanych padierza uczył. nie znał dwor iego onych 
diabelfkich inftrumentow, kart, fakow, koftek, warcabow. czafu 
od roboty wolnego; w reku, pana páni, fug y: panien, -księga 
święta, Rożaniec S. mogę mowić: więkfzy ten przed Bogiem 


'nizi Dawid y Salomon, či iawnymi (grzechami ofzpećih fwoie 


dwory: on jawnymi cnotami ozdobił y na przykład Bilkupom y * 


panom podał fwoy dwor. błogofławił Bog takiemu dworowi, 


nigdy mu ni niczym nie fchodžilo iako on fam gofpodarz wy- 
znał: nie fchodži mi ni náczym u Nayśw. Panny. uczynił go. 
Bog pierwfzym panem na dworze królow Fráncufkich, wfławił 
Bog iego świątobliwość, kiedy on pocałowaniem fześćiu trędo+ | 
wątych: zleczył. wiek doczefny: fzczęśliwie fkończył. w nie- | 
bie wieczny zaczął. o dworach bezbożnych y fprawiedliwych 
Duch S. przez Salomona rzekł: (1) obroć oczy ná bezbożnych y zgi | 


| ug: domý zań prawiedliwych będą trwa, w opiece Bofkiey. 


Ň Thomafi. 
- godność, 


ježelim boiaźni: Paufkiey nie bedžief?-trivať ufówiczwie, prętko upó+ © | 


ee toe Ecelefiaftes od Boga dhie znać gofpodarzowi: (ky. st 


M dnie dom toy. dwor twoy. (1) wielkich cnotpan, Thomafz Mo- > 
rus na dworze Hentyka, ofmego krola Angielfkiego ná Kan- 
clerfką wynieśiony godność, Bifkupowi Roffenfkiemu Jemu go- 
dnosci winfzuigcému odpowiedział: gwałtem mię na dwor kro. | 


la wžieto, chodze iako w kaydanach zatrudniony świeckiemi —— AR 


fprawami, o fprawie moiey, ňko ftanę na fadžie Bożym, niewiem 
o gdybym fię był rodził ubogim puftelnikiem! o gdyby miy teraz 
pozwolono pańfkie fzaty zamienić na pielgrzymiki płafzcz, pała- 
Ce na puftynie, daleko byłbym lepfzy w oczu Bożych! czego ię | 
napatrzał ten pan na dworze krolewfkim łuyrzał nie ktorą paniąz . 


wielką pilnośćią y pracą ftroiącą fię przed zwierciadłem y rzekł „A A » 


do niey: o gdybyś ten czas ważyła na fpowiedź y modlitwę ktos 
ty ważyfz na ubieranie ciała pokarmu robadtwa, daleko ślicznieys 


{za fanela byś przed Bogiem: wiedz o tymiż krzywdę Bog u: > A. 


czyni tobie ieżeli čiebie zá te ubiory y czas ná nich ftrawiony nie 


potępi. co na to pani? to czego dwor uczy. śmiechem prawdę ` || 


zbyła. poirzał tenże świętobliwy pan na famego krola Henryka 


pana Twego. Alić on z nałożnicą żyie, wyklęty od Papieża, za. „4 


nic ma klątwę. rzekł do krola. nie godźi fię tobie krolu fprośnie 


żyć, poddanych y cały świat gorízyc, Kapłanow napominaią- 


| cych nie fiuchać, klnących nie bać fie, gniewu Bożego na oy- 


czyznę fprowadzać. urażi fię bezbožny krol, po fobie maiąc 
b sla 7 pnych |" 
i Proverb, 12. k Eęcl.27. V Fa. Thom. Mor. 
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innych BAN pochlebcow, tego prawdę mowiącego kancle» 
rza, zgodności y fortun wyzutego uwiežiť. uwiężonego Čiefza 
przyiaciele, on rzekł: ieftem wefoł bom. dobrze wiedźiał iż na 
dworach prawda z pochlebftwem, wftyd zniewftydem, cnoty z 
niecnotami zmieścić fię nie mogą: niecnoty dwor rodźi y prze+ 
chowuie, cnoty fkoro fię pokażą, zaraz ie wygania abo więzi. rá» 
duię fię iż zwięźienia bližíza mnie do nieba droga, niźli z dworu 
krolewikiego. zgadł. bo zabity od bezbożnego krola, do mę» 
czeńfkiey pofzedł korony. w krotce zabił Bog krola ognifta cho- 
robg, pokolenię iego domowey woyny mieczem wyciął. owo gor 
fpodarz kroly dwor lego. jaki? fłyfzeliśćie co o nim rżekł po- 
mieńiony kanclerz, na nim święckie zabawy nakfztaft kaydanow, 
o Bogu o zbawieniu dufzy myślić nie pozwalaiące. nie było 
tam ufław wyżey pomienionego S. Elzearyufza Hrabi. diabel- 
fkie na nim uftawy: wolno: z nałożnicą żyć pánu y fugom. wol- 
no znapominaiących Biíkupow, kaznodźieiow, y ludzi Bogo- 
boynych śmiać fię, fzydžic. pochlebcy, kłamcy, machiawel- 
lowie niech maig mieyfce,prąwda przecz, odrzeć iąuwięźić y. za- 
bić. u ftołu duchowna rozmowa: iako duchowięńftwo mieć w 
režie, zatkać mu gębę, zawiązać oczy y ufzy:ażeby nie fłyfza- 
ło nie widźiało y nie.wymawiało panom zbrodni ich; folwarki 
im zabrać abo. znifzczyć. po obiędźie zabawa: pan w karty, pa- 
ni w karty, fľudzy w karty, pokoiowi y chłopcy w karty, panny 
y woźnicę w karty, co izbą to warftat: abo muzyki, tańce, pi- 
iatyki. nabożeńftwo, księgę świętą kto wfpomniał, tego ze 
dworu wykfzykać. o bezbożny to dwor! o wfzyfikie takie chrze- 
sčianíkie dwory! nie kłamam. kto nie wierzy, niech fię przypa- 
trzy, znaydźie-y kapellanow ledna fię tyle fuknią od panow ro- 
žnigcych, panom pochlebuiących w karty im pomagających y 
od kufła nie uciekających ktorym Śmierdźi święty Klafztor, a 
taiem fie zda być prześmiardły od zbrodni dwor. upadaią giną 
takie dwory. prawdę rzekł: — —% i an 

Nielfki Doktor Thomafz S. (m) quż in fecularibus vanitati- 
A occupantur, [cire Divina non polľunt.  Ktorzy fię zaba- 
4 B-wiaig. marnosčiami świata, ći wiedžieč o rzeczach Bofkich, 
do zbawienia należących nie.mogą. bo fie wyrzekli tey wiado- 
mośći iako S. Job świadczy tymi fľowy. (4) rzekli do Bogá: od. 
fiep od nat, y wiądomości drog. twoich niechcemy. ktozief. wkechmocny 
dzebysmy [ľužyli lemu? y co nam pomoże ieżeli ie bedžiemy modlili? 
aboż nie tak mowią dwory, panowie y fudzy ich? jeżeli przyidą 
kiedy do Kościoła, zawczafu przyfzią Ażeby kapłan w ornáčie 
iako parobek ich czekał, žeby Míza krotka, kazanie krotkie, 
fpowiedź krotka, modliwa krotká podobno 'y krotkiey 

J2 ~ nieu- 
m 3. p: 7 29.0 I. NCAP: 21. 
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umiełą, bo w Koščiele ogladáig fie, witaią fię, fzepcą: A u nich 
obiad ażeby naydľužízy, piiatyka naydłufzfza, fen naydłużfzy - 
y tam daley. ťacy mowią do Boga, odfigp od nas Boże wiadomo: 
Śći drog twoich niechcemy. odftępuie Bog, naftępuie kto? przydał . 
S. lob. beda tácy iáko plemy przed rzucdiącym fe wicbrem y 1áka 
proch ktory wiatr rofprafa . zginą na wieki. day Chryfte Jezu zá 
przyczyną Nayśw. Panny inatki twoiey, bezbožnym dworom 
upamiętanie. Amen. — > i SAS E w 
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MOZA 
wżattj. 


prawdziwego Boga w 

ogień yrożne drzewa zá 

dnak kiedy ná rofkażanie 

morzeuczóiły y żywą zachowały fłużebnicę Bofką 


za pana wyznać yiemu należącego pofłufzefńiftwa, z fwoig wie- „ || 


czną zgubą oddać nie chčieli. zkąd dalfża mowa o tym. iako mo- 
rze y wiatry fą pofłufzne Bogu: ludźie niepofłufzni, zá co karze 
ich Bog, wiecznym zatraceniem. będźie to na cześć Pana w ky 


e 8.1. na d. np. | 
E 4 n: 2. n np x 


dług fwoiey ofobliwey mocy, gdyż on uczynił wfzyftkie 
- Mrzeczy y naywyžíža nad wfzyftkiemi rzeczamima władzę, 


| A Nielfki Doktor. Thomafż S. naucza iż Bog ieft panem wē- 


a Nadaf mai. 17. 
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y dlatego ofobliwa fľužba, fzczyte poddańftwo iemu od nas" nás. 
ieży. (b). Dominium conuent Deo. fecundum propriam (5: fmgularem 
gvandam rationem, gviafcilicet ipfe: omnia. fecit; dy qvia Jummytm in o- 
#mibus: rebus obtinet principatum, (5 ideo Jpecialis. ratio, Jerugtutis eż 
debetur. Sam Bog w Księgach piątych Moyzefzowych: przy ka= 
zuie ażeby człowiekiemu pofiufzeńftwo oddawał. (c) Pdnd Boga 
twego bedžief ie báť y iemu iednemu Jłużył. iednak barźiey morze 
ieft pofłufzne Bogu niźli człowiek, iako wyznał $. Dawid Pro- 
rok mowiąc. (d) ty panujej! nad mocą morzć, wzrufenie zaś namak- 
nośći iego.ty ućikaf. o ludźiach przydaie: nieprzyiáčiele twoj Pá- 
nie. morze podnożkiem, człowiek nieprzyiačielem Bożym. -pi- 
fzeB. Alanus de Rupe. (e) S. Dominik: Patryarcha przez lat 
dwadzieścia przed smierčig w Hifzpanii fowo Boże przepowia- 
dał, morfey. zboycy: wypadlízy z morza, porwali go na galerę y 
do wiofła przykowáli, tam przez niedźiel dwanaście iako: nie. 
wolnik yzbrodžieň wiofłem muśiał robić. niefkoňezonego milo- 
sierdžia matka Nayśw Panna ktora do. naprawienia zepfowanego 
świata, Dominika $. pofłała,użaliwizy fię nad nim,Nieba zaćmiła 
obłokami, uzbroifa piorunami, wzrufzyła morze na onych zboy- 
cow tikiż okryći ogniftemi piorunami y nawalnośćiami czeka- 
li momentu wieczney zguby fwoiey. nielękał fię oney burzy 


"Dominik S. iako prawdźiwy fuga Pana maiącego w mocy fwo» 


icy morze, papomniał bezbożnych zboycow: ey bracia. czyń- 
čie pokutęy Nayśw. Panny Marycy wzýwayčie. na te flowa oni 
zboycy fzaleć y zębami zgrzyńć poczeli, Dominika S. pięścia- 
mi y kilami tľukliwoľaigc: tyś winień tak wielkiego niebefpie- 
czeńftwa nafzego! naftąpiła noc Anielfkiego zwiaftowania Nayś- 
Panny: znowu upomina ich Dominik S. uwažčie iąko fię Bog ná 
was rozgniewał ZZ. grzechy wafze, nawroččie fię do niego przez 
pokutę, wzywayćie na pomoc Nayśw. Bogarodźicy Panny 
gwiazdy morfkiey: a učiízy fię morze. to ftyfząć bezwierni: iako 
wśćiekli.pói, bluźnierfkiemi ięzykami fzarpali należyty Bogu y 
Nayśw. Pannie Honor. y zaraz fię wzmogła nawałność,. ftyrni- 
nika z galery zbila y pożórła, innych. niezmiernym napełniła 
frachem. o świtania gdy Dominik S. gorąco modliť fię do 
Nayśw. Panny za onych zbrodniow, pokazała fię iemu Nayś. 
Panny rzekła: odpufzczam tym fzkaradnym zbrodniom, z tym 
dokľadem, ażeby każdego dnia Rożaniec mowili y zaraz Braétwo 
FEZUSA Gbryfiufa y Panny, Máryey zaczeli, ieżeli to uczynią, 
wnet zá przeżegnaniem, nawalnośći ufianą: ieżeli nie, tedy Cie: 
bie wybawię 2 oni na ciele y dufzy wiecznie zginą. opowiedźiał 


S.Domim 


zboycy 
motjcja 


Bog pedži 
do hokużje 


M arya P. 


Roôžanite,“ 


to zboycom Dominik S. fkrufzyli fig oni y z pľaczem obiecati“ 


oku- 


| 3 
„b. 22.9 18. 6 1.€ cap: 6. d Pfal. 88. e de Dignitate Rofar. cap. 16. 
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pokutę czynić, y Bradtwo święte przyiac. tedy Dominik S. wy» 
«iągnąwfzy przečiw. burzy rękę, przeżegnał 13 mowiąc: w Imię 
Jezusa Chryftufa y przez Marya Matkę. iego. naymifosierniey» 


dzą, iako naypredžey učifz fie. zaraz fie ućifzył wiatr yo morze. ` 


iednak gdy fie ftyr złamały galera Aluczona iużpráwie toneľa y 
iwfzyfcy aż do kolan w wodžie ftáli, pokazała fie wfzyftkim Nay» 
świętfza Panna, galerę do brzegu prżyprowadziła, ich zdro wych 
na ziemię wypuściła. ftyfzane były ftrafzne głofy czartow na mo- 


glany, T wołaiących: biada! biada nam! abowiem ten Dominik fiby nafę 
||. awgtli, oblom nam wydźiera y wiekffego coś zámyfla kaznodžiejki za -. 
kon. zboyCy niefkończone dźięki Nayśw. Pannie oddali iż ich 


, eżartom z pałzczęki wydarła, obročili fie do pokuty y odpińwo» 
wania Roźańca o SS. Imionách Jezus Marra. mogli fię či grze- 
fznicy zadźiwić y. zawofać: kto že! ten, iz mu wiaty y morze fgpo- 
fifine? o wielka ślepota nafza y nie ffychana hardość! Bog ief, 
ktoremu wiatry y morze fo pofłyfne, my niepofłufzni! nie rozbija. 
morze, my rozbijamy! nie bluźni morze, my blużnimy! na ġe- 
dne rozkazanie Bofkie, karde fwoie karki fchylaig, rzucają pod 
nogi iego, wiatry, y nawałmośći; my tak wiele rázy od Boga do 

-pokuty, pokory upomnieni, iemu fig hardzie ftawiemy! przećiw 
iego milosierdžiu gtzefzymy! to prawda, rzekł Dawid S. ty på- 
muiej nad mocąmorza, wzrufenie zál námatnosci iega ty ufa, Bože 


Panie. ludzie co? nieprzyżąciele twoi Pdnie. przećiw twoim Pań- 


fkim przykazaniom, niewinnych zabiiają, zdźieraią, więżią, twoię 
S, Imię bluźnig, za nieźliczone dobrodźieyftwa, niewdźięczno- 
śćią tobie nagradzają. pilze Cogvetius. (f) B.lan Agnus zá» 


konu Dominika S. w Niderlandzie gdy miał kazać we wši Elf. > 


IanAgny Gy kt na utoczyftość Krzyża S. zaftąpiła mu drogę do oney wsl, 
- odnoga morfka nazwana Honte to ieft pies Salony. bo ona odnoga 
nakzitałt fzalonego pfa rzuca fię, fzeroka, głęboka y byfirą, ža: 

5. den z przewožnikownie śmiał puśćić fie na fale. fługaBoży B. lan 

o / ażeby: dość uczynił powinności fwoiey, wezwawízy na pomoc 


Boga, z wielka ufnośćią, kape fwoię na wodźie rozciągnął zná- 


kiem Krzyża S. uzbrojony iako na twardey žlemi fłanąt z towa. 
rzyfzem, kiedy konczy drogę przez one morfką odnogę, będący: 

_w Kościele Pleban y inni uflyfzeli z nieba głosz ono Kaznodźie- 

ia wafz przychodži, uczčičie, ktorego. Bog uczcił. zaraz udetzo- 

| no we dzwony, zbiegł fię lud, onego: Kaznodzieię po wierzchu 

Jois.  - morza idącego, z procefiyą przyiął, ftopy iego na źieloney Zie- 
Heretik. (53 TER re > 43 PRBI. 1. 
motyką rozrzućić, zaraz mu paraliż ramiona y ręce odciął, y 

tak fe pies heretyk nie upamietaf, w fwoim niedowiarftwie zgi- 
000: 1 | natták > 

£ de fandis Niderl. PIESZA 


— 


Ziemi wyrażone zoftały, niektory heretyk gdy one topy chciał 
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+ 
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gł tak dalece żaślepił diabeł heretyka y innych tegoż cechu: 
niedowiarkow, iż morze pofłufzne Bogu y fľugom jego, odno- 
gá nazwana pfem fzalonym mieniąca fię w cichego: baranka, 
_ topy fug Bożych na źiemi 1ako na fkale wyryte, nie mogły go. 
pofłufznym Bogu uczynić, pfa przemienić w baranka. o niežli- 
czona moc takich grzefzników, ktorych, pofłufzeńftwo morza 
y innych żywiołow do pofłufzeńftwa ku Bogu przywieść nie mo» 
gą. z zadziwieniem $. Grzegorz Papież o żydach ktorzy Syna 
Bożego za Zbawiciela fwego znać niechčieli, mowi: (g) wfyjłkie 
zywioła. iż fiworzyćiel ich przyfedł wyznabj: Niebioja gwiazdę poflá- 
fp. morze poznało gdy iemu deptać siebie pozwoliło. źiemia poznála, bo frote, 
dy on umierať, drzaľá. fiońce poznało, bo światłośći [vey promienie hs 
Úkryľo. kamienie y ściany poznały, bo fie podczós śmierći ięgo rozpadły. zumne. 
pieklo poználo bo tych ktorych trzymáťo umartych, oddáťo:  iednak te- 
o Pand ktorego nierozumne žytvioľá poznóły, iejicze niewiernych zy» 


x dow ferca, zá Boga nie maig y fercó. twardfe nad kámién“ przez po- 


kute krufyć fig ńie chcą. co on o żydach, to ia:o zapamiętałych 
Chrześcianach: tych ferca barźiey twarde niźli kamień, barżiey 
harde niźli pod obłoki rzucaiące wały fwoie, morze, korzyć 
fię przed Bogiem,pokutować, y fzczyrze Bogu P.fłużyć nie chcą. 
Zymíki Kardynał Hugo o ftworzeniach mowi. (b) Bojkie 
fitvorzenia wfófikie prowadzą człowieka do poznania Bogó, do 3 
miłośći ku niemu, do oddámánia czćt iemu. (ż) S. Wulfranus s tufe 
gdy na morzu w okręćie Míz3 5. odprawował, wpadła patyna 
do morza, zaraz morze  wyniofło ią na wierzch y odda- 
ło. akoby wofaiač na ludzie: oddawayćie co ieft. Bofkiego 
wafzemu Bogu! tenżeświęty modlitwą morze rózdźielił, po mo» 
rzu fuchą ftopą chodził. głos morza: o ludzie tak (kľadaycie 
fercá walze pod nogami Bożymi, iako ia fkładam grzbiet moy 
pod ftopami Rug Bożych? (k) S. Guduwalus Bifkup morzu žie- 
mię zálewáigcemu haznazył kres, y nie ważyło fię morze prze: 
chodźić krefu, wofaiąc ná ludžie: nie wýlewayčie z brzegów; nie 
zbytkuyćie, nie zabierayćie dobr cudzych! (2)5. Birynus Bis 5. Birinu, 
fkup wśiadaiąc do okrętu, zapomniał na brzegu morza burty; | 
z S. Sakramentem, iuż daleko od brzegu wyfkoczył z okrętu ná 
morze, fuchymi ftopami pobiegł na brzeg» burfę wziął, marze 
okręt zatrzymało až on powroćił do okrętu: naucza morze jaką 
cześć Bogu w 8. Sakramencie powinien człowiek w. Kośćie- 
le, oddawać. (m) S. Franćifzek Kawier w Indiach płynąc 
w okręcie morzem trefunkiem upuścił krucyfix, morze pożar- Franciiek 
ło? o nie? poleciał jako ftrzáľa okręt, moríki rak z krucyfixem, dn 
t W DQ-- 
g bom 10. in Evan h. tom. 3. pag. To. i Nadaji Mart. 20. kid 
Lidem Dec. 3. m wia le © 


S.Guduw. 
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w pogoń; dopedžiť okręt, Frańcifzkowi S. do rąk oddawfzy l 
ktucyfix; powrocił nagłębókość, jakoby mowiąć: Bofkie rzeczy 
dane ludžiom, nie należą nam beftyom y wodom. tak wfyfikie 
fivorzenia promádza czlowieka do poznania Boga; do miłości kú Boguż: 
do oddania čzči iemu, do: pofłufzeńftwa naleźącega Bogu. 4 ieft 
że człowiek tak pofłufzny Bogu, iako ieft pofiufzne morze y inne 
ftworzenie ? fluchaymy co mowi Boga — <8 ! 

4. Jo 3. położyłem piafek ža granice morzi, włamą wieczną kto 


rej nie przefąpi, ywrzife fie a nie przemogg y wyniofą fie waty iegó 

4 tie przefkoczą: ludu zať iego fláľo Je [erce nie wierne; y inne 

„ło gniewu pobudzdiące, adftypil: odemnie p poli y wie rzekli m fercn 

 Jwoim: boimy fiè Piá Boganaflego; ktory nam ddie deícz m iešieni 

na ńiofię czaji fiveeo, ktory obftofći rocznego Źniwa firzeże dla nata 

tymi flowy wyrzuca Bog człowiekowi náoczy, nie pofłufzeńftwa 

Bolefa Ego. Còni to czlowiek? pifze Kromer. (1) w Polfzcze nieiaki 

Polak. — Boleftá wyfokiey godnośći y wielkich fortun, iednak nienafys 

| Cony fakomiec, ufaiąc wiekiemu fzczęśćiu y hardey potędze 
fwoiey, co fie podobało to czynił, nie maiąc wželedu na Bofkie 

Kośćielne y świeckie prawa. wydarł y fobie przywłafzczył jikos a 

ścielną wieś należącą, Wernerowi Bifkupowi Plockiemu. Bilkup. | 

„s, Cżęśćią fam Częścią przez przyiaćioł, prošiľ go abv oddanych | 

takóniw, Bogu dobr nie przy włafzczał fobie. głuchy on na to. požwal go [| 
a Bifkup na fad.on“ pozwy o Ziemię. z bratem fwoim Biniafem, | 

naiechawfzy Bifkupa zamordował, zabił. wpadł w (klątwę; | 

nie trwal o nič iakoy diabeł, ktoremu on fużył. "až go niefpo« | 
Wernerus dzianie poima? fąd y żywego fpalił, brata iega Biniafa zie- 
mia pożąrła. niewinnego. zabitego Bifkupa wfławił Bog cus | 

dami. 4 małoż ieft bezbożnych, hardych, nienafyconych | 

fakomcow panow* 4 bo podatkami, abo potwarzami, chy. 

| 

| 


Kościelna 
mieś. 


ziemia. 


trośćiami zdźierią miafta, fzlachtę y duchowieńftwa. dafa 
im pozwy ná: trybunał: oni będg mieli fedžiow fwoich bas 
łarow, ktorzy fię ich boig, ná ich łafce siedzą, abo takich fakame 
` cow ždžiercaw fprawiedliwość przedaiących, iako y fami. nay: 
„lepfzą fprawę przegrafz abo mieczem pofbie oberwiefz. nieftwo: 
tzoney prawdy fą fłowa: położyłem piafek granicę morzu, ufówą 
wieczną, ktoreynie przefiąpi. ani fiè będźie akomiło morze na żies 
mię od Boga wydźieloną láfťom, polnym urodzaiom, źwierzę: 
tom,y ludžiom, ani będżiefpychało my wžízych gor,fkał z miey- 
fca ich. ludu zd” zęgo fiáľo fie [ercé nięwierne. panowie w świecić 
y Ciele zanurzeni nie wierzą iż ia Bog ieftem y ná wfzyftkie ich 
dzieła patrzam. nie wierzą iż z towich uft te przykazanie wyfzłoż 
(e) przeklęty kto zabiera gránice bliźniego fuego (p) biádá temu kto 
| : prze _ 


n ib. Gy vit Epife. Ploe, o Denter 24. p Abac. z. 


f » flodkośćią Amen. 
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przymnaża nie  Jwoie. świeckie abo Kościelne folwarki do fwoich 
wilczym prawem wiąże. čiada temu kto zgromadzajdkomfimwo zde to 
dom fwóy ážeby myfoko myniofł gniazdo :fwoie, dom fwoy, familią 
fwoią. (r) biádá temu kto buduje miaflo ná krwjy zaklada miefkó- 
nie ná nieprówośći. jako! Czynig zdžiercý.) tými“ klatwámi ograni- 
czył Bog wížyftkich naświecie miefzkaiących panow y ubogich, 
świeckich y duchownych: niepofłufzni Bogu fakómcy przecho- 
„dzą ruinuią te granice: niemowią. boimy‘ fie P. Bogć ńafego. iako fig 
boi onego; morze y wfzyftkie ftworzenie. fkarał Bog takich nie- 
pofłufznych bezbożnych, iednego oddał ogniom, drugiego*żje-- 
| mi; obu diablom ná pożardie. | pnp „Aoc 
MAR Nielfki Doktor Thomafz S. upomina do pofłufzeńftwa 
"x A> ód nas należącego (S) ficut Angeli faciunt voluntatem Je 
in ctelo: fic:nos terreni faciánnis "terra. iako Aniołowie czy- 

nią wolę Bofką w niebie: tak my miefzkaiący na žiemi pilnuýmy 
woli. Bożey, przykazania Bożego (7) S. Ludgarda Panna gdy Cho- Ludzarda 
ra leżała, wnocy ufłyfzała głos: wfań naiutrznią, ná modlitwę! - 
zaraz fię porwała, y zarazidącą chorą do Kościoła, potkał Pan ?Y%%4%8 
jezus przytulił ią do S. boku fwego y rayfką z niego nápoil bok Iezu- 
fłodkośćią. tak Bog płaći zá pofłufzeńfiwo. woła tenże Pan ngo- w. 
fpałych: wftańćie na modlitwy! woła ná hardych: wftańcie do 
pokory! wofa na fakomcow:: wftańćie-do iałmużn y nagródzenia 
krzydw! woła na obżercow y'nieczyftych: wfłańćie do trzeżwo- 
śći y czyfłośćj!. woła na tych ktorzy (5: W niezgodźie: wflaňčie do 
zgody ! wofa.na wfzyftkich grzefznikow: wiłańcie do pokuty! 
. bądźmy pofłufzni Bogu. A zá przyczyną Nayśw. Panny, zbawi - 

- Ciel z S. boku fwego, wkroleftwie fwoim, bedžie nas poil ray (kg 


_ NA NIEDZIELĘ V. POTRZECH | 
Podobne sef? Krolefiwo Niebiefkie człowie: 
00. komi Steigcemu nášienie. Mat.13. -= 
A | Si lędzy śieigcymi, iedniz šiewby fwoiey maia požýtek 
SY ŇA inni fzkode. N: (a) Booz wielki między Izrelíkim — I- 
V 5 ludem bogacz; po śiewbie gdy fię doczekał żniw, tak , Z 
KNEA wielki micwałiutodzay iż żeńcom. przykazywał 26: —. 

by kłofy y fnopki na polach porzucali dla ubogich y śierot. z gu., 

SO 7 do 4a mi. 9 zer JS AKT. a „07 0.55 0 „pimqgfrośdd 


` qbid. x ibid. siącąp. 6 Math. t Nadafi Fui- 19. a Ruib. z. 
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POOTRZĘCH EROLÁGH -4 
mmośći moich, za nie chcę dość uczynić Maieftátowi Bożemu 
płaczem moim. pofzedł, zawftydzony, diabeł, biorąc: ta pán- 
- ma pokarm, trzykroć przed krucyfixem na twarz upadła. przy- 


Akoczywfzy diabeł rzecze; jakie to nabożeńftwo, raz, dwa; trzy PO- diele? 


'kłonić fięż ia więcey uczynić mogę. ňa to panna: o przeklę- 
"ty! upadni by raz zemną przed Bogiem, odday mu džieki zá do- 
brodźieyftwa iego. hardy diabel zębami zgrzyiąc zginął. pan- 
. "na przydaiąc do lez, pofty; dyfcypliny, nocne modlitwy, w 
„chorobach cierpliwość, gorące nabozeńftwo w Różańcu S. do 
Nayś. Panny, zafłużyła na ak fzczęśliwą śmierć, iż umieriiącą 
nawiedžiľa Nayśw. Panna z Dominikiem Patryarchą, S. Thoma- 
dzem z Agvinu, 5, Katharzyną feneńfką z pułkami Aniołow y in- 
nych Świętych, dufzę iey do wieczney wżieła chwały. zaśiała 
panna dufzę fwoię świętymi cnotami, poftepuigc z cnoty w cno- 


tę, dobrymi uczynkami: rozpamiętywaniem męki Jezusowgy 


y dobrodźieyftw Bofkich, uftawicznym opłakiwaniem  ułomno- 


Rozaniec 
śmierć. 

Marya P: 
S. Domin 
Thom. 4g 
Kath. Sen 
ÁnioŤar. 


/ 


ści fwoich: onymi rayfkimi rożami, Anielfkimi pozdrowieniami. — 


przelzkadzał duchowney $iewbie diabeł: czas płaczu y czas śmie- 


Chu, czas tkdnia y czas fkdkónia. poirzy pańnó na inne panny corki 


„moie, iako fię wyftrzegáia płaczu twarz fzpecącego, zabawiśią 
die śmiechami, żartami, muzyką, tańcami, wymyślnymi ubio- 
„rami. "nie tylko w nocy lecz o południu nie znaią Rożanca, na 
„dobrodzieyftwa Bofkie Ani wfpomnią, wftydzą fię klęczec y ná 
| twarz upadać, ażeby nie fpadły z twarzy mulzki, z głowy: czu. 
L...by, żeby fie nie (krzywiľa na drotach fzata:2 nimi trzymay; na 
| dłarość zgrzybiałą kiedy fię światu nie zgodzifz, odlož płacz, po- 


| Afty y Rožanice. odpedžiťa zwodzićiela pánná S. fowy Pawła S. 
(b) poki czas «mamy, czyńmy dobrze. poki czas śiewby, poki wio- 
= Jha, kwitnąca fľužy młodość, powinnam zášiewáč dufżę moje 


 „zbawiennymi uczynkami, náftapi ieśień, fiarosč, śmierć, o glu- 
pi kto ná on czas śiewbę odkłada, kiedy nad karkiem śmierć z 
kofa, fad Boży, piekło. zwyciężyła czarta, z duchowney śiewby 
użela w niebie fnopek wiecznych radości. ktorzy zófiewóią fzami 
będą żeli radość. pifze Surius (3) Adhelardus krola Francufkie- 
go Fipina krewny, rządca kroleftwa Włofkiego, ufławnie z oczu 
fwoich, źrzodłałez wylewał. dnia iednego, gdy fię inni páno- 
"wię z krolem naradzali o potrzebach oyczyżny, on pofrzod ich 
Siedząc płakał, fpytany o prżyczynę płaczu, odpowiedział fowy 
ktorych nieftychać z uft panow tego wieku: opłakiwam mnie f2- 
«mego, -uważaiąc czym bylem? czym ieftemsczym będę? bylem 
w žywočie matki pierworodnym zmazány grzechem, narodziłem 


Adkelórd, 


Ezy 


fe ztą zmazą,. umyty Ghrzftem S. znowu rożnymi grzechami pokora. - 


! 5 ofzpe- 
had Galat. 6, i tom. i.“ | 


~ NA NZRBEJEŁZEYO | 
ofzpećiłem dufzę moią. fpowiadałem fię, ale Bog wie ieżelim 
(jemu dość ućzynił Za grzechy moie, czy ieftem w dafce Śkiey 
u niego; w iakiey jeftem u krola žiemfkiego? dopioro la pan ro- 
wny krolóm gle wraž grzefznik iakiego świat nie ma. umrę, cia- 
Jó moie robádtivo pozrże, dufza dokąd! czy po prawicy Božey 
z barankami Ranie y ufłyfzy: podźcie błogofłówieni Oycá mego, dsi- 
gnicie, krolefimo zgotowónę mam od poczgtku świató. czy po lewicy 
z kozľátmi na ow dekret wpadnie: podžčie przekleči ná ogień miee 
czny. tego ni wiem. o panowie! panowie tego Świata, czy bę: _Ć 
dźiemy páňáminá onym świecie? drogą wyfokich godnośći y 
wielkich fortun idący czy r oprzemy w oney niefzczęśli« 
wey przępaśći. gdžie będźię płacz y zgrzytanie zgłow, dlatego nie 
mogę fie wftrzymać od łez, -ażebym łzami moimi zamknął brá- 


. me do piekła, otworzył do nieba. kiedy ten pan abo raczey na . 
świecie, na pałacu żyjący puftelnik umierał, wefołą rzekł twarzą. 

poidę ztąd do Boga mego, poidę wefol z padołu płaczu na wie- 
cznych radośći gore. te fię mu P. Jezus. on zawołał: oto 
Pan moy Ježus Chryftus do mnie fugi fwego przyść raczył. na. 
tych łowach, dufzę fwoie Panu w ręce oddał, dobry gofpo- 

darz dobrze zásial dufzę foie. gdźie inni panowie śieią haťdosť, 
chciwość naywyfzfzych godności, na godnośćiach nudny do. 
śiebie ludžiom ubogim przyftęp: tamon pokorę. inni fakomitwo; 
zdźierftwo, ućiśnienie ubogich, niefprawiedliwość na fądach, 
niefzczytość w radach; tam on fzczodrobliwość na. fzpitale y 


kościoły, fprawiedliwosé y fzczerosč. inni nieczyftość, obžar- | | 


ftwo, zbytki, rozrutność na pochleb cowsbłążnow, muzyki bieśia. 
dy: on czyftość, wzezwość, wipomożenię wdow y Šierob, łzy 


z4 grzechy. inni niezgody, zaboyftwa, zamiefzanie oycžýzný: 


on zgodę y miłość ku nieprzyiaciofom. inni ofpalftwa, leniwa, 


ledwo kiedy do kosčioľa wloką fie w krytych wozach iako zol- 


'„wiowię. w fkorupach; z kośćiofa jako jelenie ucjekśią: on co dźień 


do koščioľá piefzo, w kośćielę do końca nabożeńitwa. dobrze, 
zśćiał, dobrze użął. fam Zbawiciel Pan oddał mu fnopek wie: 


czney chwały, ktorzy zddiębałą Tzám, będą żeliródość. | | 
1) Zymki Kardynał Hugo o Sieiącym złe nasienie, mowi (k) 
Ź cie sły człowiek uczynki, ktore fig podobólą ciatu, wylicza. 
E Me uczynki Pawel S. (1) widome [z uczynki ciała, yte JE: Ci- 
dzofofito, nieczyfłość, viewftyd, wferęczetńimo; baiwochwaljiwo, cza- 
ry, niezgody, vany, nienawiści, gdiemy: pory vie náj, kicerjma, zá. 
'zdrośći, zdboyfiwa piiańfiwa, biesiady. y tym podobne, ktore przepo 
wiadam wam, takom przepowiedźiał, ábowiem ktorzy tókie cayta rze 
| ezý, krolefiwa Bożego nie ofięgng:, tymi grzechami. NS A A de 

: A a j SAWA dzie dus. 


k m P/al. 129. 1 ad Galat. 5. 
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džie dufze foie, z iakim pożytkiem? pifze Joannes Magnus. (m) z, deryk 
Roderyk krol Gotíki wraz Hifzpańfki, pan dwu kroleftw, ale. ~- 
niewolnik niezliczonych zbrodni, ofobliwie nieczyftośćią Ízpečiť —. 
krolewfki maieftat, poddanych gorfzył. gdy iednego wielkiego "“ zak. 
pana, corke zelżył, urażony pan uciekł fię do. cudzoźiemcow,. grzechy 
niezliczone woyfka pogan Maurow y Saracenow do Hifzpánii. 
wprowadził. wyfzedł przećiw im pomieniony niewiesčiuch, krol 
Roderyk, ale zabity od pogan ony fyn iego, na wieczny pofzli 
ogień. na oney niefzczęśliwey woynie padło trupem, z obu ftron 
śiedmfet tyśiecy, od onego czafu, Gottowie w Hifzpanii wigcey a 
nie krolowáli. czym ten zasiał dufzę fwoie? miafto pokory: w. żorćbiony 
oczu Bogą ktory ga wyniof, hardośćią: ieftem, pan wfzyftko mi. < 
wolno, prawdę. mowigcych, zbrodnie na. oczy wyrzucalących, 
zniżąć, pochlebcow wynośić, miafto miłośierdźia, y fprawiedli-. 
wośći ku poddanym; okrucieńfiwem, zdźierftwem, niefprawie- 
dliwośćią. miafto, czyftośći wfirzemieźliwośći, obrzydłą. Bogu 
ludźiom. nieczyftośćią. bałwochwalftwem, miafto Boga, kľa- 
nial. fe diablu kiedy iego. pełnił wolę. niewfpomniał na śmierć, 
na. fad Boży: y piekło, pamiętał dobrze y ftarał fię. o to iako co- 
dzien wyzodžič ciału, iakim. fpofobem naywftydliwfze. ofoby: 
„rozbić ze wftydu? nie poirza? na Siebie y nie rzekł: czym byłem? 
Czym ieem czym będę? byłem przy narodzeniu nieprzyłaćie-. 
lem, Bożym. żyię iako. nieprzyjaciel .Božy, bo. wfzyftkie iego. 
przykazania gwałcę, będę pewnie wiecznym przekletego. czat. 
ta niewolnikiem, ofzpeconey zgubioney: dufzy. fwoiey: nie: umy-. 
wał gorzkimi z oczu fwoich 1zami. melancholia to, nie przyftoi: 
na panow. przyidą grzechy na myśl, zaczną wołać: z nami! z. 
nami ná wieczny ogień! zaglufzyć ie trąbami, śpiewakami, zá-. 
lacwinem. $iewba pańfka: żniwo jakiei tg © 

Erozolimfki król Salomon dawno opowiedžiať. (n); kto ieie nie- 
[prácu będźię žal wiele zlego, o nażął dość złego pomieniony: 

zbrodzień! na oyczyznę gniew Boży, miecz pogańfki, przy- 
prowadził: za iego grzechy, niewinni ludzie iedni na fortunie 
zmiízezení, inni pozabiiąni, inni w pogańfką, niewolę zápedzeni, 
święte kościoły z ruinowane, zelżone, złupione, ofzpecone. 
użął fobie ogień wieczny,, w nim narzeka: przekleči rodźice kto- 
rzy mię porodzili! przeklęty Bog: ktory: dufzę moie. tworzył! 
przeklęte líta, mieślące, dni, momenta, ktore żyłem ná świecie! . 
przeklęty. świat ktory mię ofzukał! przeklete. ciało w ktorym ro- 
ikofzowałem! przeklęty: diabel ktory: mię zawiodł, obiecał wiek 
długi, nad nieprzyiaciofami zwyćięftwo, owo. niefpodźianie z4- 
bity zginąłem na wieki! rad ťakiey: piofnce. diabeł, iako mu pľaci 
za niąg 


moynó 


: K3. 
m in Hip. Gott. n Prov, 22. 


78 . RIN NIEDZIELE V. 
„ . „ Zamig? pifze Gallonius. (0) Perfowie poganie poimanego chrze. 
męką — ŚĆianina męczyli tak. wznak zamykali go w długiey ćiafney nár 
'kfztaft czołna, fkrzyni, głowę y ręce zofľawowáli na wolnym po- 
| wietrzu;. nalewali ufta iego mlekiem y miodem, fmarowali twarz 
©. yręce ażeby muchygryzły y upał fľoneczny fmażył, we wnątrz 
żarło go. robačtwo, tę katownię Cierpiał męczennik dni piętna- 
E o sčie y więcey, poki go żywego robactwo ftaczyło. wielka, nie- 
| fychan męka, po niey rayfka ochľadá. nie porownana w pie- 
| kle męka do wfzyftkich mak świata, jako Izidorus 5. mowi: 
p) waż ná smiečie iókiekolwiek męki, wiyfikich kátorné boleśći, why- 


gewe fikich boleśći gorzkośći, ćięftkośći, wfyfiko przyrownay do piekla, Ń 


poznaji iżletko ief co Cierpi: dwoiakd ief potępionych męka, duje pa- 
l fmgtek á ciało płomień, iak dlugo? na wieki y wiekow wieki po- 
| ki Bog Bogiem. ktorzy dufzę fwoię zasiewaią grzechami, Ci wie» 
a czne żną męki. kto fieie nieprawość bedžie žal nuele złego. 
ę s: Nielíki Doktor Thomafz S. o wiecznym żywocie mowi 
SRO (g) eft quies beatócii nibil refłat. iet odpocznienie tak zu» 
4 pełne iż ie ośięgnąwfzy,żadnych innych doby nie može po: 
żądać człowiek, te wieczne odpocznienie-ten žnie, kto dufze fwo» 
ię świętymi zaśiewa cnoťami, ktore wylicza Pawel S. (r) owo- 


cz 


tliwość, viejkwapliwość, ćichość, wiárá, fktomność, wftrzemiedliwość, 
czyfość. przydał Paweł S. (s) co bowiem bedžie fiat człowiek, to bę» 
dźiey soľ, bo kto f 
Bilturgó sieje duffy, z dufy będźie žať žymat wieczny. (+) S. Edilburga pan- 


| na wfzyftkima pomienionymi owocami zaśiała dufzę fwoię, mę 


uczynki cem zás dufyiefi miłość, wejele, pokoy, Ćierpliwość, lafkawość, dobro» > 


jete Gatu fwemu, z iaf bedžie žať upadek: kto zať 


łośćią ku Bogu y bliźniemu, wefelęm w utrapieniach, pokojem , 


zgodą ze wfzyftkiemi, ćierpliwośćią w chorobách, łafkawośćią 
y dobrotliwośćią ku ubogim, nie fkwapliwośćią do. marnych 
znikomych rzeczy: ćichośćią, wyftrzegałąc fię prożnych fľow: 
wiara mocną iż gotowa była umrzeć za nie. fkromnośćią w 0+ 
dźieniu y pokarmie, wftrzemiežliwosčig, čialo fwe poftami fu- 


śmierć.  fzgc. czyftośćią, odrzucáiac fzpetne myśli. taka fiużebnica Bor 


, 


„Pe žaumieráigca pokazała fię nad fiońce iaśnieyfza,: złotemi fznu+ ` 


U rami w gorę do nieba wynieśiona. w trunie iey znaleziono zlo» 
1] tymi literami od Aniołow'napifane te Howa: Edilburvá kroluie a 
a © Giryftufem. Raraymy fię ažebyfmy tak iako ona zaśiewali 
úl -ooo Tdufzenafze, aza przyczyną Nayśw. Panny, kofą 
i |. fzczęśliwey $mierči, užniemy wiecznych 
| radośći fnopek. Amen..- — 


o de Martyrib. c. 1. p de Med. gehen: q 22g. 28 a. 2,40 Galat, T 
Tag la sibid 6. t Nadáji Ocłod. 11. da 
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NA NIEDZIELĘ VI. PO TRZECH 
A KROLACH. 
Podobne ief krolefiwo Niebieľtie żiarnu 
gorczycznemu. Math. 13. 


RUNA Uši nápzrod zAżyć gorzkośći, ķto fobie życzy ffod- sg 
kości. N., (4) Lud Izraelfki w iarźmie krola Pharąo- = 
R na, do woli pápi fie gorzkośći, iako Pifmo S. mo- 
PREZ. wi: nieprzyjaćiele Egipcyśnie gorzkośćią trápili życie Tzróeyhi 
pracami Cięfkieni koło wyrábiánia z bľotá cegieł, y wfelkę fluzbg "“> 
z iemfkę ućikól.zlitowawizyfię nad onym ludemBog wyprowadził 
go zniewoli za morzená puftynię nazwanąSws.tam Świeża gorzkość 
na tenze lud, trzy dni po puftyni chodząc, nie mogł znaleść wo- 
dy, przyfzli na mieyfce-4Mara tam wody gorzkie, nieużyte, woł4 
lud na Moyzefzą wodza fwego: co bedžiemy pili? Moyzefz zá- AU pią 
wołał do P, Boga. P.'Bog pokázal mu drzewo, ktore ikoro on“ 
wizućjł do wody zaraz fię gorzkie wody przemieniły w fľodkofť. 
Naywyfzízy Pan wybrany. fwoy lud naprzod napoił gorzko- 
śćią potym fľadkoščia. tenże Pan w naturze ludzkiey prácuigc 
kolo zbawienia nafzego, przyrownał kroleftwo Niebiefkie do 
Ziarna gorzkiego gorczycznego, daiąc znać iż przez gorzką zá 
grzechy pokute, powinien fię ftarać człowiek okroleftwo nie- 
iefkie,, w ktorym wieczna fłodkość. dalfza o tym mowa: iako 
gorzką ną tym świecie ża grzechy pokute, przemienia Bog w nie- pokutá. 
ie na wieczną ffodkość: A zaś doczefną tu zapamiętałych grze- 
fznikow flodkość, na onym świecie przemienia w wieczną gorz- 
kość. bedžie to na cześć Pana w T. S. I. na da n.p. 
~ Nielfki Doktor Thomafz S. naucza, iz dlatego żałniemy” 
Až grzechy nafze przefzłe abo tež za grzechy innych, iż 
- Mone przeízkadzála nam do uczeftnictwa dobra Bofkiego. 
- (6) bec ef ratio dolendi de peccatis noftris prátevitir, vel etiam: alios 
rúm, ingvantum: perea  impedimur a participatione Divini boni. gorze 
ka ieft. pokuta záwieráigca w fobie žal zá grzechy, ale po tey 
gorzkośći naftępuić. wiecznych: w niebie rofkofzy fłodkość, zá 
świadęcótwem Hyeronyma S. gorzkość korzenia, fłodkość: iabľká 
nagrádza. niebejpieczenfiia ná morzu, nádžieia zyfkw Ćiefty. bol. . 
żochodzęcy od lekarftwa, nádžieia: zdromiá- uśmierza. tak czyńi ten 
pokute: 
a Exod. 15 b 22.928 a2. c fuper ilud Math. peuiiemini 
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pokute, kto chce wieczne ofiggnąć dobro. pifze Cofľus. (d) w 
Nierčžech w mieśćie Fryburgu, niektorá niewiaftá w padła w 
grzefric. ciężki grzech, ktoregofię wftydźiła fpowiadać, mniemaiąc iż 
Bog bez fpowiedzi, dlá pokuty. ktorą czyniła, odpuśći iey grze- 
chy..a fyfzgc na kazaniu, jako. Nayśw. Marya Panna fwoim 
Różancem, na droge zbawienia, wielu grzefznikow'poóiągnę?, 
przyiefaBračtwo Rožaňča S.y codźieńRożaniec S.mowiła: iednak 
dla wftydu, który diabeł iey zarzucał, taiemnego grzechu fpo- 
wiadać fie niechčiaľa. nawiedził ią miłośierny Bog śmiertelną 
čhotoby, levy tym bićzem do fpowiedži nie przypędźił. gorą- 
cą domagaláfie modlitwą, u Zbawiciela Pana y Nayśw. Panny; 
aby dufzę iiey przyieli. do rżiu. dnia iednego! očzekiwáigcey 
* „śmietći pokazał fię Zbawićić] Pan do krzyża przybity y rzekł do 
niey: uważ com ie ucierpiał za Ciebie! ówo rany y krew znich 
wyłana dla zbawienia świata "y odkupienia dufzy twoiey: ty 
miewdźięcznica gárdžiťz tym naydrożfzym okupem, kiedy przez 
tak wiele: lat ćięfzkiego grzechu fpowiadąć fie nie myślifz . 
fprawiedliwość moia iużby čie, ná wieczny potepiła ogień, gdy- 
s» by iey niezátrzymaľa Matka moia zá. Rożanieć ktoryś odprawo- 
` wała, lubosśmiertelnym ofzpéconác grzechem: y gdyby: Rö- 
Żaniec ktorý odprawuie Bńctwo Rożanea S. niefkłonił mię do 
miloślerdźia, nad tobą. rofkázuig tobie ażebyś fie fpowiadafa grze- 
«chow twoich, bo iutro rano'mafz ftahąć na trybunale moim: ie- 
żelifię wyfpówiadafź, na tym swiecie czyściec odprawifz, ktory 
a fakrbędźie frogi, iż po śmierci twoiey, lud oglądaiący ciało two- 
czjśćee  jezznaydzieić dako pieccogniem wypalone. zniknął Pan. zaraz 
./ | gizefznica;: wfzyftkie z wielkim-żalem wyiawiła na fpowiedát 

„slo gizechy, yo tym dała znać fpowiednikowi iż Zbawiciel Pan ná» | 

znaczył icy narty świecie czyśćiec y dzień iutrzeyfzy na fzczę.. A 

śliwą śmierć; za Rożaniec ktory odpráwowáfa, za przyczyną || 
Krolowey Rozaňca S. y modlitwą Bráčtwa Rożańca S. nazaiutrz 
przyiąwfzy:88. Sakramenta, dufzę fwoią Zbáwičielowi Panu w 
ręcę oddała."ciało iey znaleziono frogim ogniem upieczone. ta 
grzefżiica upomniona od Zbawiciela Pana do pokuty dość fro- 
-giey, «dość gorzkiey, bo do niewidomego, nad widomy nafż o- 
gien okružnieyfzego ogn'*. przyieľa y wy pełniła pokutę. po do- 
czefney  gorzkośći, oś.ęzneła obiecaną od Zbawiciela Pana, 
wieczną w niebie ffodkość. tam fię raduie z Eżechiafzem kro- 

lem. do Boga mowiąc (e) gorzkofć moia nadto gorzkó, na świećić 
po BO była: tyfzdi ratowót dufe moię óby nie zgineła. "pifze Marchefius. 

łachius. (f )B: Simon Bałłachius ze krwie zacnych we Włofzech Groffo 

~ ` młodźian udal fię za światem, wpifał fig do regeftru (AA | 

A Ni esdU|.9 53 265 03. det AA Mira 


Rožániec 


þomiedž 


d de Rofar. mir. 65 e Ifai. 28. £ in Diar. Dominic. in vite ill. 
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Marfa fynow żołnierzow, gdy fie przypatrzył żołnierzow fwo- 
bodžie, rozpuśćie, iako fzerokim krolewfkim gośćińcem iedni z 
nich wpadfzy na wydźrte fzlachćie y chłopkom 'woły, barany; 
inni na konie, inni na kościelne (rebro, inni ná antały wina, in- 
ni na mafzkary, oślep iako fzaleni famiąc fzyie, lecą do piekła. 
cofnął fię nazad, zaCiągnął fię pod chorągiew Zbawiciela Pana, 
oblek? habit konwierfzow zakonu Dominika S. zá fortg porzući- 
wizy zacność domu fwego, uftawnie wyrabiał iarzynny ogrod, 
wraz ftrzeliftemi modlitewkámi zdobił ogrod dufzy fwoiey, 
fkończywfzy fwoię robotę, innym pomagał robić. wfpomnia- 
wfzy na grzechy młodości fwoiey, cafe nocy ważył na modlitwę. 


żołnierze 


wielkie pofty posčiť o chlebie y wodžie: czefto przez dwa dni #op. 


żadnego nie brał pokarmu, okrutnie żelazem ciało fwe fzarpał. 
pokutuiących nieprzyjaciel diabeł z towarzyftwem fwoim, pędził 
gozmieylca modlitwy, częścią kilami, częścią piafkiem zafy pu- 
iąc mu oczy, abo w uiłaiego fzpetny gńoy wbiiaiąc; ale on jako 
fup nie ruchomy trwał na modlitwie. ták gorżko płakał iż 
wzrok utracił. niebez počiechy z nieba. ufta iego od diabłow ná- 
fzpecone, A nioł święconą wymywał wodą, mowiąc: nie boi fię 
Bog ieft ztobą. cięfzko choruiącego nawiedžiť S. Oćiec Domi- 
nik S. Piotrem męczennikiem y uzdrowił. znowu ná głowę cho- 
rego nawiedźiła S. Katharzyna Mecženniczká Patronka iego, dá- 
łą mu nayfłodfzy pokarm y zdrowie. kiedy fię modlił przed oł- 
tarzem S. Jana Kwangelifty, wychodziła z ołtarza nayfłodfza 
wonność na Kościoł z Zádžiwieniem przytomnych. w ofłatniey 


światłość, z światłośći glos. do niego;'nie boi fieSymonie w krot- 


_ ce odbierzefz pociechę z nieba. w kilka dni pofzedł do obiecaney 


wieczney pociechy. ten fobie był obrał fłodkość świata, grzechy, 


nád ktore bezbożnym nic fodfzego, ale doznawfzy iż ta fodkošé 
wielu złych, pozabiiała ná ciele y dufzy: obroćił fie do gorzko- 


śći, do S. pokuty, mowiąc z Ezechiafzem krolem do Boga: be. 
de rozpämietymáť przed tobą wjytkie látá moie w gorfkojśći duffy 
moiey. goržka ieft piefzczonemu ciału ręczna robota, pot z niego 


diubek, 


4 


Amiot, 


8. Domi 


„chorobie gdy na twardym leżał fofzku, niebiefka otoczyła 20 smierć, 


wycifkaiąca; żelazo krew z niego toczące: gorfzkie łzy, wzrok wy- 


džieraigce: gorzkie pofty o chlebie y wądźie: gorfzkie nie dofpa- 
nie nocne, czućie na modlitwie, gorfzieśjczartowfkie kiie y gnoy 
ktorym go czeftováli: gorfzkie choroby: mogł mowić: gorfkość 
moia nádto gorfka Ćiału, ale nayfłodfza dufzy, kiedy ią (ak miłą 
wyftawiła Bogu, iż przez świętych fwoich z niebá ciefzył ią, ray- 
fką pośilał fiodkośćią, aż też zdoczefnych gorfzkośći, zaprowa- 
dźił do oney flodkosči fwoiey Bofkiey o ktorey S. Prorok Ezdrafz. 
(f) fodkosť tego y cześć ná wieki. L Rzym- 
JE £3. AEfdr. 5, 


Filip. 


` pokuta. 


. 4ch, áby porzućnwfy złość, mierzy w ciebie Pánie, y gorżko za grzes uf 


4 
kielich. 


Otto. 


Koscielne | 


dobra. 


$2. CWA WIEDZTELĘ PŁ: SR 
Zyrafki Kardynał Hugo o pokućie mowi: (5) nazywa fig — 3 
gorżkością pokuta. tę gorżkość powinien obierać grzefznik, 

Az Jerozolimą grzefznicą wołaiąc. (3) odltgpčie odemnie , 


| goržko będę pľákaťá. odftapčie bogačtwa, godnośći, rofkofzy, gor 


žko będę płakał zá nieprawośći moie. piíze Gefarius. (k) Filip 
farofta Ńamurenfki kiedy pełen grzechow zbliżył fię do śmierći, 

z tak wielkim źalem y płaczem fpowiadał fię; iż ludžie przyto- | 
mni na niego patrząc płakali. brzydząc fię ciałem fwoim iako 
przyczyną wfzyftkich ` zbrodni, na kapianow wołał: wywlecz- 
Cie ciało moie na ulicę, żyłem 1ako pies, godna rzecz ażebym 


zdechł na ulicy iako pies. tak fię P. Bogu "podobała ta gorżką 


okut iego, iż gdy on umarł, grob iego cudami Bog wiławił, 
v. znać iż gorzką pokutę iego przemienił na wieczną w raiu 
fłodkość. ten przez wiek {woy brodźiwfzy w grzechach; w ofta- 
tniey chorobie, za ofobliwym Bofkim miłośierdźiem, poirzawizy 
ná ftrafzną śmierć, sčifly fąd Bozy y niefkończone piekielne 
męki, gorżkimi zalawizy fę łzami wołał: odfigpóie odemnie boga* 
twa ktore przez zdźierftwa y lichwy nabyiem, wrocčie fig do 
„tych, ktorým was wydďariem! odftopčie odemnie. wfzyftkie godno» 
ŚGi, ktore od Bogå mnie dane hardością ofzpećiłem! odjiępcie 
odemnie Gielefne rofkofzy w ktorych iako niewftydliwy pies leża > 
dem! odjłąpcie odemnie one zbytki w ubiorach, potrawach, napo- 
iach, łzy y krwawy pot ubogich ludzi? odfłępcie muzyki, krewni, 
przyjaciele ktorzyśćie mi Boga obrażać pomagali! gorzko będę 
sľakáť! żem Boga niefkończone iedyne dobro moie obrážil, Nie- 
bo utracił na pieklo zafłużył! przyiął miłosierny Bog, soržki ` 
placz iego y przemienił w wieczną flodkość, ktorey zażywaiąc > 
wychwala Boga flowy w Kżięgach Mądrości: (7) otako dobry y fods 


ki sef! Pónie Duch twoy we wjtyfikich dźielśch twoich! dlatego tych ktorzy) | | 


| | A i i WE : 
wykraczają karzef, y grzeflocych nápominafšy radę itwoią wjpieraji 


-chy płękali. DAWANE: j 
Erozelimfki krol Dawid uważając Niebiefką fłodkość, do Bo- 
kę rzekł (m) zootomáteš fłedkość tmoig ubogiemu Pánie. tlumaczy 
„Kardynał Hugo: (1) ubogiemu, to ief, ktory tu likniey. pragnie: 
nie bogáczomi, ktory fe tu upna z kielicha Bdbilońjkiego, zgotowáná len 
mu gorżkość y mekámiecznaiáko groži im Bog u Ľukájša S. (0) biada ` 
wam bogaczom, dbowiem, mačie tu pociechę wafą: biádá wam ktorzy- 
ście fig uóżarii abowiem bedžiečie tókneki. pilza Dźieie Kościelne. 
4) Otto. Książe Bawśrfkie przy innych zbrodniach, nie nafy co- 
ny ľakomiec, świeckie yduchowne dobra gwałtem pc wye- 
| F p p y x. 3 go 
h ie Pfal. 5.i Ifa. 22. k b. 2. Hif. | cap. 12. m |pfal, 67. n iu pfak 
| | gą, o Luc, 6. p A. De 1233 | - 
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kląf go Innocenty Papież. ták fie on zlękł klątwy, iako lew o- 
wieczki. niektory pobożny człowiek widział Sad Boży, na kto- 
tym Swięći prs Bogu Sedžiemu krzywdy fwoim Ko- /ad Boży. 
śćiołom y ludziom uczynione od onego Kśiążęćia, prośili aby 
| go fadžiť y karal. vydať Bog dekret śmierci. iednak iako milo- 

śierny Pan, do onego poboznego człowieka rzekł; przykazuię 

śobię pod frogim karaniem, ażebyś Kśiążęćia y innych panow 

do pokuty upomniał, daiącim znać o gniewie moim na nich: 
| ieźelibyś od panow nie był przyięty y wyfuchány, innym lu- 

dźlom day znać o Sadžie moim ná tych bezbożnych. uczynił práwdo 

on tak. ale go Kśiążez panami pochlebcami, wypędził, on 

rzed ludem wołał: pomfta Boża zabiie Ottona Kśiążęćia/ w 

po zá na misy Książę wefoł Ani myślący o śmierci, po wie śmie. 
Czérzy, nagłą od Boga zabity śmiercią, ná wieczny pofzedł o- żożępiony. 
gień. podobny ten pany koždy jemu w nieprawośćiach rowny, 

do onego figowego drzewa, ktore innym drzewom ofiśruiącym 

iemu kroleftwo, odpowiedźiało: (9) czy moge porzucić flodkość i 
możę y owoce nayfiodjie? niechce korony, dość mi moiey fłodko- i! 
ŚĆi. tak hardy zanurzony w žiemíkich doftatkach człowiek, Bo» 

gu odpowiada: mowi naydobrotliwfzy Bog: fuž mnie, weźmiefz 

kroleftwo niebiefkie. na to grzefznik: czy mogę porzucić fłodkość | 
moig? one drogie piefzczone potrawy y napoie, a tobie Bogu flu- K 
żąc pośćić? w wielki poft miefa nie ieść, nie bańkietować, nie 

upiiać fię? nie ftanie na to z moich włafnych maiętnośći docho- 

dow,czy mogę nie wydźierać Duchowieńftwu,fziachćjewdowom 

y šierotom dobr ich? ta ieft nayfľodíza mnie panu żołnierzowi | 
Hodkosč, bo ná nie nie prácuie. woła Bog y klnie pržez Papie- © JM 
żow, Bifkupow, Kaznodźieiow: upamiętay fię, weźniefz krole- : A 
ftwo niebiefkie! on napominaczow głufzy: czy mogę porzucić fode 
kość maig? oddać to com przyfwoił? kłaniać fie Pafterzom, o roz» | 
grzefzenie od klątwy prošič? nie przy ftoi to na mnielášnie oświe- KM 
conego, laśnie wielmożnego pana! daie Bog znać przez pofła: iuż 
na fądźie moim, twoie zbrodnie wołają o pomíte na ciebie; po» 
ftrzez fie, czyń pokute! on pofłowi gębę zatyka: milcz: ubogim, 
wieśniakom, chłopom radz pokutę, ogłafzay fąd Boży, nie mnie 
panu: czy moge porzućić fłodkość moię? miętką kofzulę zamienić 
na ofirą włośiennicę* porzucić Dyannę 4 wźiąć dyfcypline? wy- 
rzeć fie Kśięfiwa, a pielgrzymować? nie dotego sily moie, alić ej 
Bog iego fiodkość przemienił w wieczną gorzkość. piłeś bogaczu WO 
z kielicha Babilońfkiego fakomftwo, nieczyftość, hardość y Ly 
wfzelkie zbrodnie? pii z kielicha piekielnego wieczny ogień, . WY 
kinie takich fprawiedliwość Bofka w Księdze Joba S. (r) niech go TR 
i L2 zápos 


klążme 


g ludic. 9. r cap. 24. 


[4€ 
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<, zdpomki miłośierdźie: flodkościę iego robaćiwo: niechay nie bedžie w 
©. pámieči , lecz niech będźie fkrufony iáko drzewo bez owocne. na wie- 

0400 ezny płomień. dał mu Bog czas pokuty, on go obracá ná bórdość. 
5. "Nielfki D. naucza iż ferdeczny žal grzech odpufzczałący 
- AA Å erie fkruchą. (5) adus ile gvo peccatum dimittitúr, 
3 A contritio dicitur, fkruchá fprawuie to w czlowieku,iž fię 
mu przefzie rofkofzy, grzechy zdadzą bydź goržkie brzydkie; 
á pokuta fodka do wieczney ffodkośći prowadząca. iako Duch 
S. przez Salornoná rzekł. (7) ferce ktore znáťo gorzkość dufty fwo- 
| ep, mefelá iegomie bedžie uczęjinikiem ten kto nie znať tey gorżkosci. 
Francil. (u) S. Frańćifzek Salefius fkrufzonym fercem, zalawizy fie iza- 
mi, do Boga wołał: o Boże moy czy nie będę ia bez ciebie na 
Marya P, wieki ! o Matko miłośierdźia Nayśw. Panno czy nie będę y bez 


|. Bożanieę čiebie na wieki! pociefzyła go Nayśw. Panna, obiecała mu kro- - 


lefiwo niebiefkie. za to przez lat cztyrdžiesči codźień nabożnie, 
Nayśw. Panny Rożaniec odprawował. gdy w gorżkośći dufzy o- 
plakiwal ułomnośći fwoie, Nayśw. Panna tok wielką napelniia 


- dufzę iego, fiodkośćią iż wołał: o Boże zatrzymay Žrzodľo falk > 


twoich, bo ich Rodkośći nie może ogarnąć dufza moia! tak Bog 


przemienia gorżkość w fłodkość. ftaraymy fie o to ažebysmy > 


«wgorżkości ierc nafzych, opłakiwali grzechy náfze: a miłośiet< 


ny Bog zá przyczyną Nayśw. Panny, nafzą doczefną gorżkość | 


„przemieni w wieczną w niebie fodkość. Ament, 


NA NIEDZIELĘ STAREGO MIĘ- 
(a +04; SOBISTE. „oj, 


Wifedi bórdzo ráno naynowóć robotnikom i 


- dowinnice fmoiej. Math. 20. 


1. FVE ledzy ráno wfiącemi, jedni wfłaią dla, dobr wic- 
ACZ aa cznych, inni dla dóbr doczefnych zgromadzania. N. 


Galganus 1 


Ń $ P PLY ; z í a 1 P g. 3.0 
A nocy iedney fpiącemu pokazał fię Michał S. uporatiał go aże- 


by nierozúmným bydletom przyzwoitą ćiała wygodę porzucił, 


4 o niebiefkie fara? fię dodra, od oncy godźiny wftawał iako 


nayraniey, nocny fen odpędzał modlitwą y dyfcypliną, frogą 

śmierc, | ezynil pokutę; przed śmiercią uftyfzał z nieba glos: dość próco- 

malei, będzief za? dopioro, coś poňať. pofzedł do Nieba, (> od 
< iw A ż f i oga S 

s Suppl. q1. a xt Prov: 14.U vit. ila Nadafi Dec. 3. 


Í 


R Z ZĘ 


NZ ca) S. Galganus zk młodości fwoiey, poftrzegałwy-, |. 
ENO gody ciała, Ażeby fię nálad, nápiť, nafzalał y wyfpał. 
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prać [woich, wiecznych radośći fnopek. (b) Xerxes Krol Per- 
iki mało co w nocy fypiał, budźiła rano myśl zaczętey z Greka- 
- Mmi woyny. nocy iedney widźiał fen iakoby ktoś głowę iego oli- Je” 
wnym ukoronował drzewem, gałąfki drzewa, wfzyftką pokryły „swne 
źiemię, y wnet ta korona zgłowy iego znikneła. porwał fie krol, drzewo. 
wftał rano, wrożąc fobie iż miał całego świata zoftać panem. wy- 
prowadził przećiw Grekom nieźliczone woyfko, okrył im iako 
fzarańczą "morze y źiemię. alić od Greków zbity, ledwo iako 
, Zálac utraćiwfzy woyfko, do oyczyzny umknął. wftawał ten rá- 
_ no dla dobr dočzefnych ażeby fię zbogacił zagranicznym fąśia- 
dom wydóartą Ziemią v fortunami. ofzukał fi€, we Śnie na gło. ` 
wie korona calego Świata, ale zaraz znikneła, ocknał fię maca na 
głowie korony, nie mafz, fzuka iey w cudzey źiemi, dała mu 
ona miafto korony,nie uleczone plági.džišieyfzy gofpodarz wyfedł 
bórzo ráno napmować robotníkom do winnice fvoiey. rzekłbym iž 
ten gofpodarz był barzo bogaty, bo bdrzo ráno dla dobr do- ~ . 
Czelnych wftawał, Ale gdy uważam iż fkąpo, po grofzu, cały =. 
* dźień pracuiącym płaci, muślał fzczupły prac Íwoich mieć po- 
Žýtek. zkąd dalíza mowa o tym. iako rano wfťaigcy dla dobr wie- 
<znych Niebiefkich, znayduią one: azaś rano wftaigcy dla dóbr 
doczefnych, z nimi giną na wieki. będźie to na cześć Pana 
w T.S.[. nád. n p. AR É 
A Nielfki Doktor nauczą iż čialo ieft człowiekowi inftru- 
mentem do zbawiennych wieczney chwały godnych: 2 
A. uczýnkow. (c) corpus ef infirurnentum meritorij ads. śle nim 
ten infirument, ofpalftwa leniftwa oduczy, 4 świątobliwego czućia 
nauczy człowiek, ma dość pracy. (4) S. Arfenius porzučiwfzy Arfenius. 
a y pańfkie doftátki, učiekť na dźiką puftynię, na mo- 
| dlitwienocncy od fnu nagabany wołał: podź fam złośliwy flugo. 
__ Zwiąż [nem ćiało moie, ale mys! moia bedžie fię przechadzałą 
| po krolefiwie nie przeżytey niebiefkiey wieczności, przypatruiąc 
 . fię tym ktorzy z Bogiem kroluią.iako ma ich naśladować ażeby z 
nimi krolowaľa. nazwał fen złośliwym fugą, bo ćiało ufpiwizy —. 
nie pozwala dufzy pracować "ná niebo (e) Makary S. ażeby fnu "9" 
oduczył Ciało fwoie, przez lat šiedm nic wáržoneso nie iadł, > 
pof wielkibez żadnego pokarmy, przez dniynocy dwadźieśćia 
nie fpiąc, z ciałem walczył, przez puťroká przy iežierze śiedział 
"nagi, Ćiało oddawfzy na klifu čie komarom, oflom, śierfzeniom, 
| bąkom , rozpamiętywał piekielne męki, y wzdychał do Boga 4- 
by go odnich zachował; do fercź {wego mawiał, gdy modli- 
twe zaczynał: mafz Aniofow., Archaniołow, cherubinow y Se-.. 
Táfinow y Boga tych wfzyftkich ftworzyčielá: tam fię zabawiay, 
| sk pod 


Xerxes. 


DRZE 4 ETENA 3 A, 
a b Plwarcb. in Xerxe. c2: p. g. 49: a. 6. d vite Pair. € vit. il. 
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, pod niebo nie zftępuy ,ażebyś nie wpadło na światowe myślie 
widźiał on diabłow w poftadi máluczkich murzynkow |ataiq= 
cych po kościele, madlącym fię wnocy puftelnikom iednym 
źrzenice zamykalących, drugim palce do uft kładących: innym 
niewiafty pokazulących» y zaraz onina modlitwie drzemaln po» 
źiewali, co przed nimi „dišbel oftawił, o tym myślili. tak ieft 
ciężkim do uczynkow dobe przeklęte ciało, inftrumentema 
lakot,  ofobliwą ieft diablu siecią do fowienia dufz ludzkich € f) Iakob 
fyn Izáaka Patryarchy z oyczyzny wygnany» fużył dwadźieśćia 
lat bogaczowi Labanowi, o pracy fwoiey rzekł: dźień y noc upał 
mię dręczył. Hoňce na polu piekło, y učiekať [en od oczu moich, 
ieżeliten dla doczefnych dobr tak dręczył čialo fwoie, iż fen u- 
Giekáť od oczu iego: jako czlowiek fľaráigcy fię o niebiefkie do- 
bra, powinien dręczyć čialo fwoie, zefnem walcząc, rano na Mo- 
dlitwę witawaiąc. upomina zbawićiel Pan do czučia (g) czuyčié 
tedy bo nieniečie dnia dni godźlny śmietći walzey, fądu wafzego: 
zjabelia_ (pywielkiey świątobliwości pánná Izabella od S.Duchá, codžieň 


Zak Rom 31 pr. PAE GHZ 4 nę © 
s. fię fpowiadalż y S. Sakrament przymowała, gotowała fe do té» 
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diabli 


o Anielfkiego Rolu, poftami, di(cyplinami, modlitwami rożny- 
mi y tąk hoynym wyląniem łez, iż naytwardfzy mogłyby zmięka 
czyć kamień: zazdrośćiwy a naybarźiey na człowieka w nocy 
diabeł  czuigcego, Cczuiący dyábel, pokazał fię tey pannie, w nocy przy 

świecy na modlitwie czuigcey. by modlitwę przerwarł y fnem 
ią zmorzył. panna do niego: o nieprzylacielu światłośći, trzye 
may świecę „aż modlitwę fkończę: muśiał diabel fłuchać, świe- 
cąc popalił fobie ręce. wrzefzczał, wył, nic potym. fkończywizy 

anna pacierze, kazala mu ná ciemność piekielną: gdy S. pan- 
na wiek {woy fkończyła, wziela od Boga wieczney chwały koros 
nę, znakiem tego, Z panieńfkiego iey ciala, rayfka wychodząca 

wonnosé wonność. fpytać tey panny: czemu proez innych dobrych u- 
czynkow; nocnymi modlitwami martwfa fwe ciało? odpowie: 
bo Sedžia moy Bog rzekł: czuýčie bo nžetviečie dnia śni godźiny Was 
{zey srierci, wafzego fądu. uftawnie pamiętałśm na te ftrafzne 
Pier o OffAtne rzeczy, J učiekať fen od oczu moich. (i) B. Piotr Sanťareňus 
Zak: Dom nayfľawnieylzy y naybogátízy na świecie lekarz; obawiaiąc fię ` 

S ażeby przy doftatkach y bogactwach, nie uleczoną chorobą du- 

| fy fwey nie zarażił, porzućiwfzy świat, obrocił fie do śćifiey po- 
kuty, wkrotce do tak wielkiey przyfzedł ku Bogu miłośći, iż 

gdy fię chory ná łożku leżąc modlił y w zachwycenie zapadł, 

bike Z łożkiem od žiemi podniofi fię až pod dach komory, Z zadzi- 

; wieniem patrzących na to: w nocy gdy fię w Kościele na mo- 
diabe? — gjitwie bawił, diabeł nocny rozboynik porwał go Z tyłu za nogis 

poca» 


£ Genef. 31. g Mati 2): h Diar. Domin. in vite ile 1 ideme; 


| 
| 
| 
| 
| 


U 
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po całym kościele włoczył, głowę mu filukł, nogę wyłamał. tak, 


nie náwidži czart, rano w nocy na modlitwę wftaiących. zbity 
fuga Boży cierpliwośćią w chorobie diabła pohańbił. gdy umar, 


* twarz iego w taką fię przemieniła światłość, iż w nocy bez ognia 


mogli zakonnicy u ćiałaiego, Oficium umarłych odprawować. 


'fpytać tego bogacza: czemu bogactwa zamienił ń4 uboftwo? bań- 
'kiety na pofty čiefzkie o chlebie y wodžie? mietkie fzaty na wło- 


śiennicę? pańfką wolność na zakonną niewolę? czemu nietylko 
rano wftawał, lecz cale nocy trawił na modlitwach? czemu wọ- 
lał od diabła być zbity, podeptany, niźlinocną opuścić zafpać 
modlitwę? czemu w Ciężkich chorobach čierpliwy“ odpowie: bo 
mię fędzia żywych y umarłych przeftrzegł: czuyčie bo nie wiecie 


| dnia ónigodźiny ,walzego na tym świecie zniknienia, ažebym fię 


należyćie nagotował na niepewną śmierći godźinę, dreczylem 
. Je 3 137 > A TN 
niefpaniem y frogą pokuta ćiało moie, y uciekał fen od oczu mo- 


światłość 


ich takim obiecał Bog wieczną chwałę, ffowy w Przypowieśćiach - 


Salomona. (k) žá kochażących mię kocham, y ktorzy ráno czuwię 
przedemną, znaydą mię, ze mną [a bogdciwa y chmaľa. 

E p Zymfki Kardynał Hugo, one Dawida S. Rowa. (2) drzy- 
a wał ktorzy mitedli ná konie. tlumaczy. bogácze drzymią ná 

8. “koniach, nim bogaćiwa zgromadzą. nie dofypiaią, rano wfła- 
ią y či ktorzy fię ftaraią o doczefne dobra, w nocy biegaiąc na 
koniach ,abo wozach drzymią. z iakim pożytkiem? pifze Promon- 
torium male (pei. (m) niektory łakomiec, dni y nocy ważył na 
zgromadzenie bogactw, zachorzawfzy. śmiertelnie, frafował fię o 


bogadtwa, przyfzedł Kápľan rzekł do niego: panie czas abyś za- 
«pomnial źiemfkich rzeczy, a cale fercetwoie y myśl obročiť do 


niebiefkich dobr. porachuy fie Z fumnieniem , ieżeliś gotow na 


‘fad Boży, do odžiedžiczenia kroleftwa wiecznego? bogacz rzu- 
„ ©aigc fię na łożku, ięczał, wzdychał, wołał: o naymilfze moie 


bogáčtwa z Gięfzką moią nabyte pracą, komu fie dofłaniećie* 
ia nielzczesliwy,luž was opufzczam/ kto wafzym będźie pá- 


„nem? o zaprawdę więkfzą mi teraz iefieśćie przyczyną fráľun- 


ku, niźli pociechy! lam was nabyłrano wfłaiąc, nie dofypia- 
13€, pocąc fię, biegaiąc: dopioro - mufzę was porzucić! tak fie 
frafuiąc o bogactwa, (konať, diabłom dufzę oddał, łakomcy 
yowni jemu, bogactwa iego: pofzarpali. ten z liczby onych o 


„ktorych Dawid Prorok: drzymáli ktorzy m siedli ná konie Takom- 
cy. wfłaie- rano abo każe śiebie obudźić gofpodarz, konie kul- > 
| baczyč, zakładać, dokąd: bieży przed świtaniem,abo o puľno- 
| 
i | 


-cy,o nie do Kościoła! dość raz w rok nawiedźić Kościoł. bie- 

O A 2 . 1 z U x 

ży na targ, larmark ztawarem abo pa towar. do żyda y chrze- 

i x O j śċianin& 
k Gap, 19.1 Pľal, 75. m-th c 1 


bogacz 


Takom fiw 


śmierć; 
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$ćianina po pieniądze, ktore dał im na lichwę. drzymie na kos 
niu, 4bo woźie: fmaczny fen, bo fię śni pož tek, poirzy- na-żoł: 
nierzow na ftrážy czujgcych: drzymią na koniach. dla czego * 
o nie dla zbawienia dufzy, lecz żeby fię fpanofzyli łupami pod- 
danych oyczyzny mátki. biegą na Seymy, feymiki panowie, 


poflowie, o nie dla dobra pofpolitego, lecz dla fwego, ufyfzyfz 


Seym, feymik zćrwano: kto zerwał? nie pofpolite lecz przeklę- 
te fwoie dobro. biegą Sędźrowie na trybunał, drzymią, nie do» - 


- fypiaią, na taki koniec? o nie dla obrony fprawiedliwośći, lecz 


żeby z Piłatem Íprawiedliwosc w ofobie niewinnego Zbawie 


<iela potepiali ná śmierć, A Barabbafzow uwalniali od śmierci. 


Filip. 


Machetes 


podobni do Filippa krola Macedonow. (1) ktory na trybuna- 
qe drzymiąc przećiw Machetefowi ukrzywdzonemu, dekretwy- 


dał. zawołał Machetes: apello, odkładam fprawę moię: porwał 


fię krol, z gniewem krzyknął: do kogo odemnie krola odkładafze . | 
odpowiedział: od čiebie krolu drzy migcego, do Ciebie czuiące- 


go, ażebyś trzeżwy lepiey przetrząfnął fprawę. poftrzegi fie 
kroly lubo dekretu nie odmienił, jednak fwoimi pieniędzmi 
Machetefowi krzywdę nagrodźił. tak naśi przez noc piwfzy, drzy- 
mig na fądach, fami nie rozumicia co mowią, potępiaią ukrzy: 
wdzonych ubogich, uwalniaią zdžiercow bogaczow ażeby fię 
lepfego u nich napili wina . či wfzyfcy rano wfłaią, nie dofy 
piaią dla dobr doczefnych y nieprawośći, iko. <©3 . e 
Ob S: mowi: (o) imi żókoby ofłowie ná pufiyni wychodzą ná ro- 
|: [woię, wháige ráno do łupiefiwa, gotuią chleb džiečiom. pole 
nie fwoie žng, J. ogrod jego ktorego ucifneli zbięrdią. nagich poe 


rzucają ludži, zdbierdiącim odźienie, ktorzy nie maig odžienia na - | 


zimnie, gwaliem zlupili sieroty y pojpolfiwo ubogie zdárli. przydaie 


S, lob: przekletá mech będźie część iego ná žiemi. © przeklęta! w u A 


a 4 


rano wfławał pomieniony łakomiec ; niefprawiedliwie zgroma- 


Rórżow ne 


Maryja P, 


dźił wielkie bogačtwa, z nimi zginął ná wieki. Salomon wfpo- — 
mina martwiących fię niefpaniem zbrodniow. (p)nie zdfną aż 
co zlego uczynią, dni fie upokoią,óź komu záfškodza, iedzą chleb bez- 


4 eae 


„božnosči y wino nieprówosci pig jacy to złoczyńce? pifze Atlas 


Marianus. (7) w Sycylii w miafteczku Agathy S. mąrnotrawcy 
zasiedli w karty, ważyłi na tę od diabfa wynaleźioną zabawę, 
dni y nocy. ieden z nich łakomiąc fie na cudże, fwoie co miał, 
rzegrał. z rofpaczy wpadł do kośćioła, trafil na obraz Nayśw. 
Panny piaftuiącey na ręku maluczkiego P. Jezusa, mieczem ciął 
w głowę Nayśw. Matkę y Syna iey., one SS. wefole twarzy Za» 
raz fie przemieniły w bolefne, chce bezbożny uciekać, zatrzy- 
mala go Żiemia, nadfzedi lud, porwał go do fądu. pow 
ŚP |=. ażeby 


n Plutarch. 6: cap. '24..p Prover. 4. q Imag. 654 
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ażeby obiefzon byl, tuż przéčiw kościołowi na murze, 
miało zwierćiadła kartownikom. dziwna rzecz. fzukaią żela- 
znego do muru gozdzia, alič z muru wyfkoczył cienki długi 
kamień jakoby woľaigc: wey nieprzyjaciela Boga mego, na mo- 

im wiefzayčie karku! obiefzono ná nirń,2 Kartami u nogijkto$ode 
čiawfzy od nog wiśielca karty przyniofł do nafzey Litwy. o nafż 
wieczny Boże! iako fię ich chwyčili nie tylko włoczęgowie; 
dragonowie, woźnicy, ale naywiękśi panowie! podała z Nieba 
Nayśw. Panna Rożańiec S. nie znaią abo go nie umieią odprawo= 
wać, panowie; panie, pánieťa, panny, Hudzy, chłopcy, daleko 
'barziey fangret z foryšiem, a w karty tak ich diabeł nauczył iż 
mogliby famego diabła ograć. takich zapalił do kart, iż im w 
kościele przezgodzinę tefkno, fen morzy(przy kartach dzień y 
noc czuią diabeł fen odpędza. o was'kaf Sahiy Bog przez Sas 
lomoná rzekł: nie záfng až co złego uczynią, az fię na przyšiega- 
ją, na kľamája, ná [warzg. ani fie upokoią aż komu záfkodz2 
miefzek wytrzęfą. żedzą chleb bezbożnośći y wino nieprawości pig. ) 
za wygrane pieniądze, iedzą, piią. o nie za wygrane, za wy dar- 
te! ho fig tamten łakomi! na twoię, ty ná iego, bez pieniędzy nie 
chcefz w karty„pamiętay na onego wiśielca do czego przywiodły 
go karty! čô mówi Bog u Izáiafz>(r) švýkorzeniení [o w/y/cyktorzy 
czuli nád wieprówoscig, Ťakomili fig na cudze, zbrodniami zginę» 
Ji na wieki. R 
Pa Nielíki Doktor naucza iż diabeł na ten koniec biie na 5 
y człowieka, ażeby go od Boga odwrodił (s) fnis diaboliefi 7” 
-averfo rationalis creaturé a Deo. nie fpi diabeł na zgubę 
" człowieka, powinien y człowiek nie fpać, ażeby mu nie dał go- 
ry nadfobą. (7) S. Anizya panną, dobra fwoie rozdawfzy nau- 
bogich, ftarała fię o dobra niebiefkie, czytaniem kśiąg SS. pia- 
czem, modlitwami, poftami ledwo co fnu pozwalała utru- 
dzonemu ciału, mowiąc: 2/4 že rzecz mnie [páč, kiedy nieprzy- 
żóćiel moy czwie. diabeł nie fpi. daliey Bog za to, od pogan zabi- 
tey, męczeńfką w niebie koronę. wfzyftkich nas upomina 
Piotr S, (u) irzeźwi bądźcie y czuyčie, dbowiem nieprzyicielwąf dias 
bef idko lew ryczący krąży, fiukdiąc kogoby pożarł. co ieżeli zacho- 
wamy, Zá przyczyną Nayśw. Panny, zwyciężywizy nieprzyia. 
ćiela nafzego, wiecznść w niebie AC Men. 
A. kC 
KRC 
+ 
> 


| M ©» NÁ 
rcap.29+ 53. p. 9. 8.4 7.t.Nadafi Dec: 30. u 1 Petr. 5. 


S. Anizja 


czułość» 
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aona oz BOPUS TA: R 
Przychodzi diábeť y wybiera flowo z [ercá | 
Ure O ich, DBC, 80 s 


Pra wolzeryi wiecznych dźiedźic czart przeklęty, ni zkim 
IN? HA be fie tak nie rad zabawia jako z człowiekiem N. (a) | 
ý YA (X Pachomius S. uciekł od przewrotnego świata, ná 
une SAO głęboką puftynią ażeby po Anielfku żyjąc, z Anio- 
_ łami przeftawał. ale w przody go nawiedził dyabeł niźli Anioł. 
| gdy fzedi po wodę, diabli w ofobach bogáto ubranych zá- 
ča,  gnych dworzanow przodkowáli przed nim, wołając na žwie- > 
|... „rzęta záftepuigce droge: uftąpcie! uftąpćie! legomość Pan Pá- 
chomius idźie . drugi raz modli fig on pod fłońcem, diabli w o- 
fobach olbrzymow, grubymi długimi linami zawadzony ná 
drzęwie liftek, iko nayćiężlzą fkałę ciągneli aby urwáli, krzy: | 
Czac: ey braćia śmiało! cy ze wfzytkich ši! trzeci raz gdy fię | 
A | korzonkami pośilał,diabli w ofobach nayślicznieyfzych niewiaft 
UI | „o bok znim usiedli, iego aby fmaczno iadľ y pił, prośili, czwata 
Ha: ty razkomorkę iego do gory podnofząc, źlemię wzrufzaiąc — 
wrzefzezeli.uciekay,uciekay zginiefz,fugaBoży wizyftkię te lár- 

. „ wy krzyżem S.odpedzal od śiebie($)8.Awentinuspuftejnik uya > 
Jai 17al žotnierzá na koniu w zawod lecącego, diabla w tyle iego > 
sinus. Na fakwach siedzącego, konia za ogon do gory podeymuigcego 
#iabe aby żołnierzowi y koniowi fzyię złamał, uczynił modlitwę pu- 

ftelnik, diabeł uciekł (c) S: lulianę pannę od pogan zmęczo- 
S.luliana ną Mwiežiong naviedžil diabeł w ofobie Anioła Bożego,1a+ 
dźił ięy ażeby Boga odftąpila, rofkofzy świata zażywała, pán: 
na poznawfzy diabła, fpytała: iako fię zowiefz? odpowiedżiaf že. 
— pemdióbed Belial kochanek nieczyfośći y zwády. związała go panna, 
| wywlekła mą rynek, do błota wdeptała. zabawy diabłow z, 
ludzmi, ha puftyni, w drodze, w wigžieniu. bywa z nimi y-n 
kazaniu. ludzie fowo Boże biorą do ferc fwojch: przychodzę 
diabel y wybierą fiowo z fercá ich. aby zapomnielico fyfzeli.zkąd . 
dalfzą mowá o tym. ako dyabeł pie ma przyftępu do tych, 
ktorzy pilńie nábožnie fuchsia fowá Bożego: ktorzy ćiekawię 
_y niedbale fuchaią,z tych ferc wybiera fowo. Bože y famych za. 
bierá do piekła. bédžie to ná cześć Pana w T.S. I. nad. A p. 
a | Aniele > 


o TS 


a vita r atr: b Nadaji Febr. 4 © vit ilh 
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4 Nielíki Doktor Thomaiz S: naucza iż diabeł pierwizy 
As {woy ktory popełnił, to ieft hardość, podał 
b wfzytkim do nafladowania (d) primum peccatum diaboli - 
qui abinitio peccavit, propofitum ef! ommbus ad fequendum. (e) B: 
Katarzyna Rakonizya w dziecinnych leciech poglądaiąć na 
| niebo, ślicznymi przybrane gwiazdami, uważała daleko wię: ań 
| kfzą śliczność Bofką: nauczyła fię tego pilnie y nabożnie ffu» 2 
chaiąc owa Bożego. oblekfzy habit trzeciego zakonu Do, 
minika S. uczęfzczaiąc ná kázania, na uczyła fię głembokiey 
pokory. ufłyfzała iż niektorą świecką wdowę chwalono z wiel- 
kiey świątobliwośći, ona obročivfzy oczy naśiebie, z płaczem 
rzekľa: o lezu moy świecka ofoba'przy rożnych zabawach tak porra; 
fzczyrze fližy tobie: 4 ia zakonniczka, dość maiąc czafu, OŻA: 
dne fie nie fľaram cnoty y nieznam fpofobu, iako ie náby wa- 
ią. diabeł widząc w niey wielką pokorę, kuśil ią hardośćią, 
przy wodžil na myśl, iakoby nad nie świątobliwizey niemiť 
Świat, pokazał fie iey widomy w pofłaći rogatego olbrzyma 7 
chorągwią wręku, na ktorey od malowana korona z nápilem: Chorggi 
kroi bardośći, do fercaiey mowiący: ey panno pod moię cho. 
rągiew,.wyniofę ciebie na wyfokie godności y wielkie fortu- 
ny, ukoronuię tą moią koroną. plunefa mu panna w oczy, on 
zwinął chorągiew. iż hardość odrzucała panna: okrutnie tlu- 
kli ią diabli, poźiemi włoczyli, fpiącą dušili zábisáli, Anioł 
ftrož wydźierał ią z ręku ich. dnia iednego modliła fię ażely 
Bog oddáliť od niey ducha hardośći y ducha prożney chwały. — 
pokazali fię iey dwa fzpetni diabli; jeden wyrażaiący hardość; 
drugi prożną chwałę, hardy bluźnił Pana Boga y wfzyfikie 
ftworzenie iego. nie mogąc tegó ćierpieć B: Katharzyna, ufa- 
iąc w pomocy Bofkiey, porwała fię z modlitwy, uchwyčifa hár- 
dego diabla 24 rogi, rzuciła o ziemię; mowiąć: tys ieft ow duch 
hardy, ktory nie pamiętaiąc iżeś ftworzenie Bože, śmiał w 
Niebie rownać fig Bogu, takiego ieft godna podepta- 
nia, przeklęta hardość twola. ryczy hardy diabeł. odezwał 
fie towarzyfz iego, duch prożney chwały: pánňo faray fię A 
żeby cie ludžie czćili chwalili y za Świętą mieli. na to panna: 
o zwodžicielu! 4bo niewiem ižem ieft z niczego ftworzoná, co: žokora: 
mi Bog dał, iego ief, niemoie, nie o moy lecz o Pofki lo» 
nor wfzytkimi powinnam fię ftarać silami. porwała y tego 
diabła, uderzyła oźiemię mowiąc: precz ztąd przeklęci £ zás 
wftydzeni diabli znikneli, pofzli do pań y panien świeckichą 
vadžili im aby fię wynośiły z urody, ubiorow, bogactw, + 
żeby fię popiluiąc przed a 'prożney fzukały chwałyę 
ADA S RA 2: | ote! 


Ze 


Jłomo Bos 


dšabeň, 


batdošé. 


a. 37.9.8.8.7. e. Diar: Dominc Jept Aa 
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àte! niemal wfzytkie ząciągneły fię pod diabła chorągiew na | 
ktorey korona z napifem: krol bardośći, nie uważaiąc iż pie- il 
kielnym ogniem rozpałona korona. B. Katharzyna zwycięży- | 
wfzy diabłow, upadła na modlitwę, dzięki Bogu za one zwy- | 
` cięftwo oddała. pokazałfię iey Pán Iezus y rzekł: prośiłaśa- - | 
` bym od ćiebie oddalił ducha hardośći y prożney chwały: | 
wyfluchalem y przyfzedłem abym čie napełnił duchem pako: ` | 
ry y cichości, abyś fię mnie podobała ktory ieftem cichy y po. 
kornego ferca. to mowiąc przytulił głowę B. Katarzyny do S. 
Głowy fwoiey, odrzučiť od niey hardość y prożną chwałę. bili 
na tę pannę diabli hardośćią y prożną chwałą, niemogli mieć 
przyftępu. do iey ferea y dokazać tego zeby fie zenot wyno- 
fila. bo fłowa Bożego pilnie y nabożnie z maluczkich lat fu- 
chała, y one pämietáľa. raz ufłyfzawfzy na kazaniu one zpi- 
fma S. fłowa (f) czego fie mwynoś ziemiá y popioł 2 tak mocnę: 
wkorzeniła w fercu fwoim, iż pokorą hardym diabłom rogi 
połamała. fam Pán Iezus pochwalił y zmocnil iey pokorę, 
iż diabli więcey kufić iey nie śmieli. umieraigcą nawiedźił P. 
Irzus z Nayświętfzą Panną Matką fwoią, pokorną iey dufzę 
59,Ma.?. nad. wfzytkie niebiofa wynioff y ukoronował (g)B. Tankred 
zacny y bogaty młodźian, w fzkoľach włofkich y Francufkich 
urofi w fawnego od nauk człowieka, pofżedł do Rzymu trafił 
„na Dominika S. fowo Boże przepowiadałącego, widźiał Nayś: . 
S$ map, Fanne popráwicy. Dominika S. ftoiącą, zbawienną naukę ie- 
~; "mu do ufżu podaiącą. ufłyfzał o mórnośći świata Hfowá pało- 
żone u Proroka lzaiafza(b)wfelkie cialo ief stanem y wfelka chwae 
ďa ief iáko kwiat polny ufeblo fiano y upádľ kwiat. patrz czło- 
wiecze za ćiałem y chwałą świata idący ażebyś ścięty kof% 
śmierci, jako ślano nie ufechł y nie upadł na wieki? zaraż 
- dabez, po kazaniu mlodžian upadł do nog Dominika S. y ziego re-! 
ku, habit przyiął. záýzdrosčiwy diabeł pokazał fię iemu wo- 
fobie Nayśw: Panny y rzekł: nie wytrwafz w zakonie, wroć 
fie na świat, możefz na świećieprzy wolnośći być zbawion. 
oświecony od Boga młodźian odpowiedział : ieżeliś ty Ma- 

_ tka Boża, pokłoń fie ukrzyżowanemu Synowi twemu. diabeł 
przemienił fię w beftyą, zniknął. zaraz ftanefa w oczu iego, 
prawdźiwa Nayś. Panna, pociefzyła go, do wytrwania w záko- 

| niey woyny:z ćiałem światem y diabłem upomniała. puść fie 
on morzem do Paleftyny ażeby niewiernych do wiary S. nawra- 
eal. diabeľokret z ludem zatopił, iego z zakonną braćią Nayśw: 

SS.Ma:P. Panna z morza na brzeg wyprowadził. niežliczonych Schy- 
zmatykow, żydow, maurow diabłu z pazczęki wydań. każą- 

2 | cemu, 
7, £ Ecek xa. g. Diar. Domin nF ite il h. Cap: 40. 


Smirne 


Tankred. 
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cemu, naukę do uížu podawali widomi Duch S$. w poftadi p, e: 
gołębicy, Nayśw Panna y Aniołowie, ażeby każdy. Ruchaiący; Aniotom. 
wiedźiał iż Bog, naucza,napomina przez kaznodźieiow. tego u- Ś2omim. 
mieraiącego. fługę fwego, nawiedźiła z Dominikiem S. Nayśw. 
Panna, rzekła do niego: podá naymi/fy fynu, podź do różu. mego; 

podž dby čie [yn moy ukoronovať. pofzedł zradośćią. fľuchať. ten 
flowa Bożego pilnie y nabożnie, oderwało go fowo Boże od 
świata do Boga. diabeł chćiał oderwać od Boga da świata. iefteś. 
„młody, zażyi świań, iefteś bogaty, będźiefz bogatfzym. iefteś: 
uczony, będźiefz w fprawach fľawaf, zofłaniefz fedžia y na 
wyžíze poftąpifz godności. nie znalazł diabeł przyftepu do fer- 
ča w ktorym fowo Boże wołaiące: sfelkie Ćióło iefł śiónem. nie. 
ufay młodości y $Hom. niefpodźiana iako gorący wiatr wionie 
śmierć, ufchniefz. wfelká chmaľá, ie! iiko kwiat polny. dla boe 
gactw twoich, wyniešie ciebie świat na krzefľa Sędźiow, wo- 
iewodow; książąt, krolow, będziefz mniema? iżeś Bożek źiem- 
fk a owo gdy upadniefz iako kwiat polny, z bogaćtw y ge» 
dności, śćifłą dafz Bogu liczbę. tego naucza uffyfzane y w fer- 
cu zachowane fowo. Bože, nie daie przyftepu zwodzącemu dia- 
błu. gdyż Paweł S.fłowo Boże nazywa zbroią. (2) wdźieycie 
ud was zbroię Boža. ażebyśćie mogli dać odpor záľadzkom diabla. 

Zymíki Kardynał Hugo, te flowá. przychodži diabeł y my- 
Re fowo z [ereárich. tlumaczy. (k) przychodži - diabel 3 
przezrožne podufíczania, y wybiera fomo. z [erca ich, áby 

uwierzywfy, nie byli zbawieni. wybiera diabeł Rowo Boże z ferca 

. gdy kto fucha nie z nabożeńitwa lecz z čieká wosči iako czy- 
nil będąc heretykiem, nim fie nawroćił Auguftyn S. fam o fò- 
bie mowi. (/) gdym fłuchał S. Ambrożego kdżdey Niedžieli fłowo 
právdy, fczyrze przed indem tmowiącego, czyniiem to iákoby dośmiad- 
czaiąc iego mymomy, czy ję zgadzdla z iego fińwą ktorą miá? u lu- 

„dži? fłowa 1690. uważalem, rzeczami iwigtymi ktore przymodžiť, 
gardźilem y ćiefylem fe. z flodkośći wymowy iego. co ten heretyk o: 
fobie rzekł, to każdy niemal katolik. o fobie mowić może. idzie, 
drugi bieży nakazanie gdy uftyfzy o kaznodźiei wymowę fławne 
go Tulliufza maiącym. fłowa iako perły ErytbroBalżyckie raczey “x. 
móakdronizty. z gęby rzucaiący: więcey baiek niżli práwdy mo- 
wiącym,dośmiechu nie do płaczu pobudzaiącym.bieży na takie. - 
kazanie'dla čiekawosči nie dla. duchownego pożytku, po kázá 
niu, bayki y śmiefzne rzeczy pamięta, innym opowiada, ka. 
znodźieię chwali. prawdy lubo nie wiele ftyfzał, zaraz: zapo= 
mniał. ręką ciekawośći wybral ig diabeł z ferca iego. inni tak 
fluchaią fiowa Bożego iako ow ię la (m)Ezelinus, ktory paelin A 


i 3 . Ba 
ia Eph. 6. k in loc cii. 1 lib 6. confef, m Diar. Dom. iwvii ih B.loan, 


= 
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84  . i RZE” 
> pa kazaniu B. Tana deSchio Wincentyna, zakonu Kaznodźige 
jow, płakał, bił fię w pierśi, poprawić fię obiecywał, po kazas 


niu do tychże fię zbrodni wracał.bo na godzinę tylko przesktorą 


bawił fie w kośiele, nie na cały wiek, fiowa Bożego fiuchał, 
fkoro on z Kościoła, zaraz diabel podufzcząniem do fakomftwa, 


ferch iego fowo Boże o miłośierdźiu, pokorze, trzeżwości, 
czyfłośći, zgodźie y zabiť go wieczną Śmiercią na domowey 
woynie, | | 


| AFNnym wybierá diabel z fercá flowo Boże, podufzczałąc ich 

4: ażeby złego fwegożyćia odmianę zwłoczyli. pifze S. Ber- 

M nárdinus Senenfis. (7) w Paryżu niektory ftudent, fzkoły 
pilnował 

grzefinik. częfzczał. zachorzał, fpowiadał fig z wielkim płaczem, S. S4- 

pospone pyment przyjął, umar, nauczyčiel iego gdy myśli ieżeli on 


w ezyftcu abo w niebie?alić ftanie przed nim ofęba w płafzczu: 


ż geftego ognia tkanym. zląkł fię nauczyciel, preyfzediízy dą 
śiebie, fpytal: ktoś jek? odpowiedźiał: ieftem niefzczęśliwy 


| twoy uczeń, zawoła náuczyčiel: ach co fig z tobą dźieie! nato — 
poriedź. On: 0 co mię niefzczęśliwego pytafz? przeklęty džieň narodzenią > | 


_ mego! przeklęty dźień chrztu mego! przeklete dni życia mego; 
przeklęty Bog ktory mię tak okrutnie karze yna wieki w piekle 
bedžie karad! przeklęći Aniołowie ktorzy Bogu fłużą/ przeklęći 
święci ktorzy. przed Bogiem ftoig w niebie y ná żiemi! fpowia: 

Rej, dałem fie ale bez fiufznego żalu, bez mocnego poftanowienia 
ale żem tak młody umierał, tacąc wízyftkie doczefne počic« 

piekielne chy; wiedz o tym iz głupi y po ftokroć głupi, ten, ktory fi 


aneks. 5 


kościoła nie zapomniał, na Mfzy SS.y kazania us 


odmiany žyčia mego. przy śmierći płakałem nie za grzechy, — 


zawczafu nie gotuie na śmierć, lecz nie raz upomniany od Boga 


odmianę życia, do śmierći odkłada, achgdybyś wiedźiał, iako JI 


„mie čiežy ten piekielny płafzcz,barźiey nižlinay wyżfzaPary (ka, 


wieza. wiedź zapewne, iż gdyby fię wfzyftkie świata męki w 
e jedno zebrały, nie takby mi čležkie były, jako jedná godziną 
Zożowkr, MĘKi ktora Cierpię: doznay tego, to rzeklízy, kroplę potu z twa» 
i rzy fwoiey rzucił na rękę nauczyciela, ktorá jako ognifta kulą 
przez rękę przeleciała, zniknął potępiony. padł na ziemię nás 
uczyčiel,od Twoich náležiony, na łożko zanieśiony . gdy ozdro+ 

wiał, opowiedźiał w fzkole fudentom co widźiał y rękę (wo 

je przepaloną pokázal, upominsiąc aby Świat porzucili. tedy 

fám z kilką ftúdentow pofzedł na pokutę do zakonu. ktorzy: 
kolwiek upomnieni od niego, zoftali na świecie, żaden dobrą 
śmierćią nie umarł. ten mlodžian fluchal nie icdnego kazania. 


“p in Sermone 


na 16- 
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ma iednym Kazaniu fowo Bože z Kśiąg S. Ioba: (0) człowiek 


| sóko kwiat wychodźi y upáda y zniká tóko čieň. na drugim kazaniu, 
 fłowo Boże z kšigg Math. S. (5) co pomoże człowiekowi gdyby 


cál świat zyjkal, due zai [moig utróći. "ná trzećim <kaza- 
niu, fowo Boże z kśiąg Pawła "S. (9) poki czas matny czyńmy 
dobrze. te Rowa Bożezłozył mlodžik w fercu fwoim, ale iż nie 
nabożnie, nie oddaigc fię cale P. Bogu nie czyniąc mocnego 


. przedfięwźięćia, prętkiey z tego żyćia na dobre odmiany, diabeł 


podufzczeniem aby odmianę zwłoczył, wybrał fłowa Boże z 
ferca iego y famego na wieczny zabrał ogień. upomina Da- 
wid$. (r) dèis ieżeli ufłyftyćie głos tego, głos Boży przez kazno»' 
dźieiow, nie zatwardząycie Jerc wafych. 4) PA AA 

Nielíki Doktor o diable rzekł: (s) fuogerendo inducit ad 
Am złe przywodząc na myśl, ftawiąc przed oczy, 

przywodži do złego. (ż) S. Radbodus Bifkup gdy flowo 


$. 


S. Radbod 


Bože na kazaniu podawał Duńczykom, fzemrzeli oni iż kaza- fowoboż, 


nie długie; iż grzechy na oczy wyrzuca, zaraz wfzyftkich mo- 
rowe powietrze wycieło. zľe fzemranie od kogo? od diabła. (u) 


i > gdy kazał BernadynS. niewftydliwy młodźian w kościele oczy- 


ma po niewiaftąch »zučil. zawołał Swięty: zginiefz złą śmierćią! 
y zginął. kto mu na oczy niewiafty przywiodi? diabeł. (w) 
S. Regulus Bifkup žabom podczas kazania kraczącym rozka- 


' zał milczec, umilkły, tak zawftydził fżepcących ná kazaniu.kto 


do fzeptania podžegá ? diabel. (x) 5.Kanon młodzieniafzek ufty- 


- fzawfzy na kazaniu one Zbawiciela P. ffowa: kto kocha matkę ábo 


oycd więcey niźli mnie, nie ief mnie godny. zaraz bogatych porzu- 
či rodźicow, w zakonie Bogu fłużył, Anioł dźień śmierci o- 
ziaymił, gdy umarł, dzwony fame przez fię dzwoniły. day nam“ 


Chryfte Jezu zá przyczyną Nayś. Matki twoiey, ffowa twoie - 
„w nafzych fercach chować dla zbawienia dufz nafzychy wie- 


czney Chwały twoiey Amen, - 7: 
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niate 


žáhy“ 
S. Regulu 
S. Kanon 


Anio? 


dztmony. 


Skończy fię wiyfiko. Lcd 4 


WŻrY3Afzkaty, latwy, Satyrowie, Bachufowie, ey co pres: 

? dzey poganiayćie nay wefelíze zabawy wafze, bo fig: 

E| koniec zbliża N. Spytáčie mię: znamy dobrze Bá- 

NET chufa, ieft on Božkiem piiakow, siedži na beczce z 
konwią 


s 


o cap.14. p cap. 16. qad Galat. 6. t pľal. 94» 5.3. g 827.tMNae , 


dafiu idem w idem. x idem, 


= EE jar 


S. Gertn. 
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Z konwią y kuflem w ręku; na głowie z rofzczek winnych 
wieniec, up afa fzabałtas z tabaką, na plecach diabełek w ofó« 
bie murzynka biiący go. w kark ażeby ptędzey pił. ale ma- 
fzkar, larw, Satyrow me znamy. odpowiadam: (a) wielkiey: 
Maria a Świątobliwości.panna Marya a zak zakonu Dominika S. 
Gbrifo. wfzyfikie wielkiepofty y wigilie Nayáw. Panny pośćiła a 
chlebie y wodžie. y podczas mięfopuftu nie znała innego po- 
śilku procz poftu, lez y: modlitwy zá grzechy ludzkie, wy« 
frafzał ią z modlitwy. nocney, diabeł w poftači ma- 


4 


diabep  fźkóry małącey twarz Zafloniong raz czarnym, drugi raz czer- 
woným trzeći raz Žoltym, Czwarty raz białym czarnymi 
mufzkami rzucanym fuknilkiem, oczy y wargi lako: ogień, na 

1 głowie czub.z wężow, ná fzyi łancuch z czarnych żukow, ná 
grzbiecie fuknia z mofzonkámi czarno białemi y frezlámi z ia- 

. fzczurek žofto gorących, na. drotach nakfztałt gorzałczanego 
trabniká, to mafzkara, ťakaž y śioftra larwa, ona świętą pan- 

na odpędzała tę mafzkary larwy krzyżem świętym, zaraz učie« 
kály do pánowy pań Świeckich. (4) wielki fuga Boży Baltha- 


BeWłuzar Zar Gwimars, tezoż zakonu, tak gorącą modlitwą z Bogiem | 


złączony iako: promień z fiońcem, nie podobał fię diabłu, ten 
Sa wziąwizy ofobę Satyra maiącega na głowie rogi, na twarzy 
w > ie z rożnego liščia, ufzy długie ośle, ręce y nogi nie- 
kał, dźiwne fztuki wyrabiał przed nim, ażeby mu modlitwę 
majka przerwał, ale fuga Boży wiedząc dobrze iż ten z piekła Satyr 


-_ bez woli Bożey niemoże człowiekowi fzkodźić, zamknąwizy © 
S. oezy nieruchomy trwa? na modlitwie; diabeł ze wftydem u: 


. mykať do panow y pań świeckich, či przyinowali go z Tás 


džwiedžie, odžienie fubtelne z węgorza fkury, ogon wilczy, (ká. . 


dośćią.: owoż. mafzkary, lárwy, Satyrowie fa diabli, im radźł || 


naśladuiący ich fynowie yrcorki. kończy fe fyfłko. iaki koniec | 


ludźi w fkurze diabła mafzkaruiących, fatyruiących: obaczymy, 
jako ich ciężko karze Bog, iako fynow diabła, diablu oddáie, bẹ- 

ktorzy go.naśtaduią. (c) ośmiu, malorum capu ef dia- 
4. À bolus mgvantim ipfim imitantur, Ktoż barźicy diabla w zło- 
$či iego naśladuie jako podczas miefopuftu rofpuftuigcy lu- 
dzie? co tu naywięcey Ciężkiey obrazy Móieftatu Božego/ (4) 
S. Gertruda: panna, w Niedžiele mięfopuftną, w ktorą zaczyna 
fie Mfza S$. od tych flow: bądź mnie Bogiem obrońca. Rty Szala P. Ie- 


gi: Å kory Doktor diabła nazywa głową wfzyfikich ludźi 


zufa od rożnych ludźi żelżonego, ćiężkiemi grzechami obrás 


A TUJE 5 de żonego 
a Diar Dominzża vit. ill. b idem ©3.p. 7. B. a 7. AS. Gere - 


xy“ 
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žoneso wpráfzáigcego: fie do iey nayczyftfzego ferca ná mie- 
fzkanie, tymi fłowy: bądź mnie Bogiem obrońcą. y przez one trzy: 
dni, mięfopuftu , wielekroć święta panna duchownymi 


oczyma do. ferca fwego fpoyrzała, tylekroć widźiałi w nim zápufy:. 


P. lezufa fmętnego zemdlonego leżącego y zrozumiałą od P. 


| lezufa iż przez one trzy: dni: naymilfzym zemdlálemu P. Ie- 


zufowi pośiikiem, modlitwy milczenie y rożne ćiała umartwies . 
nia, ażeby fię grzefzący: na świecie ludźie upamiętals, Uważcie > 
flowa,P. fezuťa do. panny: bądź mnie Bogiem obrońcę moie ćiażo 
ktore Bog. przyjąłem z miłośći ku człowiekawi, podczas mięfo- 
ufu, piianice wonitami ofzpecili,porzuciwfzy kościołznabożeń 
two tańczący mafzkarnicy, fatyrowie biegaiący: fkaczgcy, lud. 
profty gorfzący,podeptali.brzydkiey nieczyftośći fľuzacy,.okru- 
tnie pofzarpali,. cy panno, naymilíza obłubienico moia: ktoraśż 
fie kryła Od: tey. świeckich ludźi rofpufty bądź mnie- Bogiem. o.. 
brońcą. brofi mie Tako człowieka, modlitwą twoig, pofiem. - 
dyfcypling, ażeby fię bezbožni upamiętali, mego ' człowię-. 
czeńftwa: nie krzyżowali: co na to-rofpuftuiący podczas. mięfó+. 
puftu 2 daie znać S. Prorok Dawid. (e) rzekł stupim feren fmoims 
diemaf Bogá zepľováli fey- obrzydhmi fial fe m. zaddwach (moich, 
je mafiktoby czynił dobrze, nie“ maf azdożednego. Pan z nieba: poi- 
zrażućJiny ludzkieqbyoddczykieżelkiefi ktorozumny óbo fukóiącyBó, 
ga? wfyjcy z drogi zbľadžili, razem ie láli nie pożytecznemi. nie maf 
kioby czynił dobrze, nie maj! ażydo iednego. adekąd fię obročili oni 
głupcy mowiący: nie mafi Bogó? wylicza Prorok ich drogi: grobem. 
oiwąttym je! górło ich. tako grob trupami nafyćić fię nie może, 
tak piianic garło nigdy fie nie nażrze. iako z grobu, z gęby 
piianic abo fwąd, 4bo one brzydkie żaby y iadowite węże, ipro- 
fne fiowa, piofnki,bluźnierftwa,naywftydliwfze niewinne džiedi 
Zara žal3ce. zezykámu [moimi zdrádlitvie poczynáli: o ięzyki podczas 
mięfepuftu, kogo-do złego nie przywiedźieciea ,zapráfzácie 
wrzkomo na uczciwe przyiacielfkie pośiedzenie, a ono przez 
piiańftwa zbytki-ná niežliezone grzechy? nie maß Boióźni Bow 
Zey przed, očžyma ich, kufelabo nierządnica przed oczyma, bo» 


taźń Boża w tyle y. tam iey nie mafz, diabeł pódufzczaiący da 


grzechów, w tyle. dobrodźieyftwa Bofkie iedz% piią na grzbie- 
čie nofzą, w nich czułą, fpią, miefzkaią, Boga obrażalą! mie naj 
któby czynił dobrze, nie maf aż do iednego; inni pofzáleli, porzu- 
ćiwfzy ofoby ludzkie, pobrali ofoby diabłow, mafzkar, larw; 
fatytow. ná iaki koniec? odpowiedzą panowie, panie, panięta, 
panny: dla krotkiey uczćiwey učiechy. o kľamáčie! Paweł S. 
mowi do was: ( f )wefelcie fe m Pánu, w Bogu zóne, powtore 
| NE A mowię 


e Pl 13. fad Philipas | 


feres: 


RAR 
= o Dooi weelde fe. feromnojé wśfa niech bedzie widoma wifin " 


JĄ © ludžiom, a toż ikromność, wefelić fię z obrażą Bożą? ważyć ná 


ii m oczy wam mowi: (g) ábož nie i zgubik wyobrażenie Bojkie, m | 


Jal ~ > práci podobieńfiwo Ghryfiufa zrzućii odžienie ludzkie „mdžieli beze 
*kożne belválkie. ale rzecze kto: tie ief to bezboźność: beftyalfimo, 

lecz žarty uciechy, klimafi człowiecze, mefe toigrzyjka lecz grze- 
| "chy. fa Rowa Chryfologa S. iki koniec tych bezrozumnych 


ŚR | 

iS | | fzalonych beftyi, mafzkarnikow, fatyrow, ktorym koňczafwo- 

AN | de igrzyfka uciechy? pifze Paulus /imilius. (5) Roku Pańfkie- | 

Kán). go 1409. Karol fzofty krol Fracufki podczas miefopuftu, gdy | 
he ná pałacu odprawowały matzeníkie gody, wźiąwizy ins | 
.ných piąćiu panow, ubrať fię z nimi w larwy Iwie, ze Inu ro- — | 

| miś Pin fmołą kliionen kiedy dziwna chybkością iaczą, brót 

I "tere, krola Ksigče Anrelianíkie, aby lepicy w nocy yida wA 


vázy Jána świece, fłanął blifko onych z ludži beftyi, z swiecy [| 
pada ikra ná lwią grzywę famego krolá, z ilkry ogień ogar | 
„nal krola, przypadną inni larwańći, chcą ngaśić, fami ię ogniem — 


LIB 20 daš li, juž tu inoczey zaczeli kókóć, zdzieriącz Siebie liny, | |. 
MI ręce popiekli, żaden z fug przyftąpić do nich nie może. jeden, ||. 
„ua znich w pad? do piwnicy, ledwo piwami y winami ogieńn4: | 

BL - nim zalano. krolowá iż miała u fzaty ogon długi, ktory trzey 
I chłopcy zá nią nosili, uwineľá w ogon krola meża, ták go ży- 
M || wego zachował czterech wielkich panow wraz z larwamilwie 
WB mi ogień -upiekł ná ofiarę piekielncy ľárwie przeklętemu dia. — 
ii blu. mowciefz teraz: niejefi to bezbożność, befydyiwo lecz uóię- 
il chá. o učiechá wam krotka, diablu wieczna! czy ubieraliśćie 


KA fe wy panowie, by iednego wielkiego piątku w kapy poku- 
a ty Swietey z dyfcypliną, czy nawiedźiliśćie groby Ińikiee o 
| nie przyftoi to na pany, ieft to zabawa proftega ludu, fzéwcow, 
Hd - garbárzow, nam panom nie fłużą nogi: przefzkadza błoto, źi- 
H | mno przeymie, dyfeypliná zrani, kto zjeczyć a fiużą wam no- 
|. | gi y ręce do fkakania jako beftyom? to na was przyftol Zcze- 
He zo fię Śmieie fzewc y garbarz, na co płaczę nie jeden poddany 
Lume Až wam na larwy oddawfzy len, fam bez kofzuli zoftal. przy- 
| i - dał S, Prorok Dawid: upádek y niejfezętcie ná, drogách ich. fka- 


Bi cząciako beftye wpádli do ognia doczefnego, Z tego o 
IBU cznego, o ám fię nalkaczęćie znieśmiertelny mi wami larwámi 
A diabfami prez wieki, 000,0 00 
PAMW Zymfki Kardynał Hugo upótrzy! trzech porádnikov 


| 38. 4 ktorzy podczas mięfopuftu, rofpuftę rádza.()čiaľo rádi 
„A.pięfczoty y rofkofy, świat prożność, diabel nieprdwosć, kto 
ETURA : ; za ty- 


kie g Jerm.155:h lib. 10.Hif Gall. i tom,3 pag, 36- 


| _ sgłętm=ó PW do Ad ED 
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za tymi poťadnikámi, nie idžie“ pifze Gramondus (Łk) Ludwi. 
ka XIII krola Franeufkiegó, krolowa żona, piętnaście tysięcy 
czerwonych złotych nagotowała na larwiane podczas mięfo- 
puftu igrzyíka Roku 1620. nie załowała ochoty zacna młodź 
Francufka, áli nieípodžiána ognifta choroba związała krolow3. 
śmierć przed nią fkacze, prośl z fobą w taniec: o ftrach/ goto* 
wości na ten taniec nie mafz!y nie mogła wftáč z choroby, 
aż uczyniła ślub, one piętnaśćie tysięcy czerwonych złotych 
odliczońe na larwy, obroćić na chwałę Bożą. dopioro gdy fię 
krolowa malowanych wyrzekła larw, ona żywa larwa śmierć 
uftapiľa od niey. czy nie fzaleńftwó to, piętnaśćie tysięcy 
czerwonych złotych ważyć na larwy, A na chwałę Bożą na 
zbawienie dufzy, żal tysiąca czerwonych złotych. drugi waży 
na larwy fześć tyśięcy. a żydźi w tyle ftoigc woľaig: panie od- 
day nam coś winien? kupcy wółaią: odday nam coś winien! 
Księża woľaig: odday nam coś winien; fzlachta y chłopi wofa- 
ią: odday nam coś wydał. głuchy pán, iarwą ufzy zatkał. 
czy nie bezmozgi fzalony to, więcey ma długow niźli włos 
Tow na głowie, dulze uwiężił, ciało lirwami, mafzkarami cje- 
fzy. nie džiw. bo złych fźalonych poradnikow fucha, Gato rå- 
dzi rojko, świąt prożność, didoe! uieprówość. zbytek. mądrze y 
świątobliwie uczynił Henryk pierwfzy krolFrańcufki,ktory pod 
utratą wfzytkich dobr y innym kárániem, zakazał ażeby nikt w 


 larwie nie chodźił. Senat Paryfki przedsiących larwy, mafzka+ 


ry, z miafta y kroleftwa iako obrzydłe fzaleńftwo wygnał. 
/Erozolimfki krol Salomon o fobie rzekł: (D) nayglupfy z mes 
| R iefiem y mądroići ludzkiey nie maf ze mną. A ktoż ieft z tobą 
M. Salomonie? wfzakeś wźiął od Boga naywyżfzą mądrość? od: 
powiada: mafzkary Egý ptíkie f3 ze mną, one mię naygłupfzym 


mafkaryę 


znaymędrfzego uczyniły. o nie iedňiego ćiebie Salomonie # . . 


pifze Bidermanus. (w) Roku P. 1670. do zamku Waldembergi 
w Niemczech; do ftarofty. Eberharda podczas mięfopuftu, 
przyiechali trzey zacnego domu młodźiency, krewni onego ftáx 
rofty, przy codŽiénnych y conocnych bańkietach, piiatykachs 
muzykach, igrzyfkach, fzaleńftwach, oni trzey młodźiency u- 
brawizy fie iako fatyrowie, fylwanowie, rožnymi fztukámi 
fkakali, kołem fie toczyli ná nogach y ręku, głowy y ogony we 
fzrodku. na ręku fali do gory nogami: głową do piekłą ty- 
Tem do niebá. niefpodźiśnie uyrzeli między fobą czwartego im 


podobnego, z koźią główą y rogami fatyra, ktory fztuki ich w 


fkakaniu tak wyrażał, fakoby fie ich w iedney fzkole z nimi u- 
czył. dźiwuią fię oni trzey, zkád ta czwarta przedtym nie wi 
| N2 daną 
1 Prov.30. m AÁcroam 7. 


Jažyvamie 


diabeti 
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dana mafzkarał domyslili fię iż z piekła diabeł, kśiąże faty. 
row, larw, mafzkar. radźiby go zbyli, nie mogą, az diabeł przy 
końcu fkakania, z zanadrza fwego porwał garść ślarczyftego 
ognia, rzućił na iednego z nich, zniknął. piecze tamtego fatyra 
ogień, padł na źiemię, tacza fię ryczy, wrzefzczy ratunku wo- 
ľa, śmieią fię ludźie: ey nowa fztuka, fkacz w ogniu fatyrze! inni | 


wodą zalewaią ogień, ale darmo. przy padli dwa braćia rodze- = “ 
"ni fatyrowie y ná tych [ie rzucił piekielny ogień. wfzyfcy trzey 


ktorzy dopioro wefoło fkakali, iuż płacząc fzarpią na fobie lár- 
wy y one przeklinalą, chcieliby wrocić fię do ludzkiey poftáči, 
ogień nie pozwala. y tak w oczu wielu patrzących, zacnego 
domu młodźiency, trzey rodzeni bráčia upieczeni, dufze fwo- 


"je diabłu w ręce oddali. Iżaliż każdy z nich nie mogł z Salo- 
"/monem o fobie mowić: nayglup(y z mężow zeflem y mądrośći ludz- 


| aabufy $. 


kiey nie maf ze mną. nayglupizy, bo rozumnym człowiekiem ; 
będąc, nie rozumney beftyi poftać wźiąłem na śiębię. nie mie- 
li mądrośći oney ktorą miała y pokazała światu, młodź Rzym- 
fka Roku P. 1640. podczas mięfopuftu odważył dziewięć ty- 
śięcy, na ozdobę S. Sakramentu wyfláwionegó w Kościele Soc. 
SESU. gdzie iednych świec y lamp goreiących było wigcey 
niźli Cztery tyśiące, muzyka Papiefka, pełen kośćioł, Kardy- 
nałow, panow, fzlachty y ludu, przez trzy dni miefopuftu, 
nie mieli mądrośći y oney Bonońfkiey młodzi, ktora R. P. 1653, 
ki widok światu pokazała, podczas fzalonego miefopuftu, na 
procefiyi po rmiesčie, przodkowało fto miodžieniálzkow, pod 


' chorągwią Krzyża S. w kapach, na ramionach fwoich krzyże 


dźwigających: drugie fto, trupić głowy niofło. trzećie o pod > 
znakami aftatniego fądu. Bożego; czwarte fto ped ogniftą po- BI 


łym ubiorze, chwałę wieczną wyrażało, te pułki pobudzały 


tępionych chorągwią, w ogniftych worach: piąte fto w bih» . al 


' Jud do pokuty. do pamiętania na śmierć, na fąd Boży, na pie- 


Hieron. 


klo y na chwałę niebiefką. nie mieli takiey mgądrośći pomie- 
nieni trzey młodźikowie, diabła fatyra po świecie fzaleiącego 

naśladowali, zá nim na wieczny pofzii ogień. | 
Nielíki Doktor z Auguftynem S, nauczaią iż prawdźi- 
A: miłość wfzelkimi fpofobami odrzuca to co ieft iey 
A przečiwnego. (n) imenfus amor gvárit excludere omne id 
gvod fibi repugnat: ma kto prawdźiwą ku Bogu miłość, kocha 
go ze wfzyftkiey dufzy fwoiey; ten odrzuca zakazane od Boga 
grzechy, obžarftwo, nieczyftość, beftyalíkie mafzkary, larwy, 
fatyry y wfzyftko co fię Bogu Panu iego nie podoba (o) S. 
panna Hieronima Skalzyż taką ku P. Bogu miała miłość, 
iż fama 


„A 12, 7. 28. a. 4. 0 Diar, Domin vit. il, 


>) 


— 
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iż fama nie maigc grzechow, za innych zbrodnie ofobliwie 
podczas mięfopuftu, gorzkie łzy y gorące modlitwy do Boga 
pofyłała. co fię tak nie podobało diabłu grzefzących ludzi o- disżeż 
piekunowi, iž iey w rożnych larwach, mafzkarach przefzka- 
dzał do modlitwy, okrutnie ią kiiami tluki, nogami deptał. , 
ona wzywała Nayśw. Panny na pomoc, Nayśw. Panna z pułka- Móryć P. 
mi Aniołów SS. piekielne mafzkary od niey odpędzafa. za 
miłość ku fynowifwemu y modlitwy zá grzefznikow, ukoro- 
nowáfa ią w niebie wieczney chwały wieńcem. Day nam Chryz 
fte Jezu zá przyczyną Nayśw. Panny Matki twoiey, taką mi- 
łość ku tobie Ażebyśmy fie naymnieyfzych wyftrzegali grze- 
chow, tobie iednemu fzczyrze użyli, w tobie iednym docze- 
fnych y wiecznych pociech fzukáli. Amen. © ah 


~ "NA TĘZ NIEDZIELĘ. 


JEZU Synu Dówida zmituy fig nád námi. 


Luc. 18. 


R lošierdžia niegodni či, ktorzy od urážonego Pana 1 
i loprzyjęćido fafki, znowu go urażaią. pifze Kromer. `° 


i Ą 4 k AREA : ; Ą p Krzyża 
towi Cefarzowi nieprzyiacielowi Polakow, za ktorego radą, rżyżacy 


zebrawfzy trzydzieśći tysięcy woyfka, wpadli do Políki. za- 
fzedf im w oczy Wľadyfľaw [agiefo krol Polfki maiący z fobą 


_ więcey niźli fto tyśięcy zbroynych Polakow. nie fpodžiewáli 


fie takiey potęgi Krzyżacy, przeto widząc nie rowne śiły fwo- 
je uprafzalg Polakow o miłośierdźie, rzucaiąc pod ich nogi 
fwoie chorągwie. krol Polfki herfztow onego buntu, mieczem 
fkaraf, innym wfzyftkim winę odpuścił. ale hardość, pano» 
wania chćiwość, nie mogła w pokoiu siedzieć znowu Krzy-: 
żacy zcałą Niemiecką rzefzą. z Kśiążętami,iey, na zgafzenie > 
Jmienia Políkiego. nie zląkł fię Polak, ufaiąc Bogu. y z ftro- 
ny fwoiey, fprawiedliwey woynie, lub w mnieyfzey potędze, 
dał pole #iprzylačioľóm, y tak ftarl hardość Krzyżakow, iż 
wiecey nič powftali; ktorzy cudze imie zgaśić chćieli, fwoie 


odpadnie: 


"krwią fwoią zgaśili. poimáni kśiążeta y wodzowie upraizali o 


miłośierdźie, nie otrzymali. bo niegdyś przyięći do fafki, dó- 
znawfzy miłośierdźia, znowu fię na fwoich Panow targać wâ- 
N: i Żyli v 
a in Gbron. Polon. ed lu, 


PIWAN 


tiggi 


nie odpadać iako dať z Siebie przykład Iob S. gdy rzeki: (d) 


93 umbe, 16. odľiápré pôivamosťi moej: upróawiedliwienia 110004 


które zacząiem, lie porzucę. tlumaczy Kardynał Hugo. aż fkoii- 


czę życie, nie oafiąbię niewinności fercá pórńmażania mego w uczym — 


kách, ktorego fig záczoľem trzymać mocnym ná Jercu pofiávomienieni 
nigdy nie opufľacze. tako ieft [zczesliwy grzefznik, ktorý i4wfzy. 


fię pokuty, pomnażania w uczynkach zbawienńych, nie potzu- 
CA ich, nie odpada do grzęchow, lecz aż do śmierci trwa w 
hich? pilże Caftilio (e) Roku P. 1219. S. Očiec Dominik, w 
Hifzpánii przepówiśdaiąc pokute, na iednym kazaniu dumą. 
czyl grzefznikov, one Pifma S. Rowa: k/o czyni grzech, niewol- 
siskiet ief grzechu., przyfzedt na kazanie, ieden wielki od Fâ- 
miliey y fortuny Groff, nayffawnieyfzy grzesznik, ktory roz 
NA pacai 


br 67. ÉZ. a. 1. € in Pf. 144 A Ce 27: Che 1. €. 38. de Rofar, 


reg, s I 
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aczaiąc ozbawieniu dufzy fwoiey, mawiał: nie mam żadney 
nadziei w miłośierdźiu Bożym, ani znayduię fpofobu do po- 
wfłania Z grzechow, w nieprawośćiach moich umrę y ná wieki 
zginę. uczęfzczał iednak na kazaniał)ominika S. nie tak dla dú- 
chownego pożytku, iako dla ciekawośći; aby co nowego mogł 
fyfzeć z uft onego fawnego kaznodziei. fkoro poirzał na niego 
Dominik S. zaraz poznał, iż on ieft niewolnikiem grzechow,y 
uyrzał pułk diabłow przy nim; tedy zaczął wyliczać fzkodý, 
ktore nieprawości przynofzą grzefznikom. fłuchał grzefznik, y 


lubo fię nie nawrocił, iednak fię począł lękać wiecznego 24-- 


tracenia dufzy fwoičy: pofzedł na drugie Dominika S. kaza. 
nie; zawołał Dominik S. uwažčie co powiem fłuchacze! gdyby 
kto nošiť na fobie obraz murzyna, abo ofła, abo wieprza, iżą- 
liżby fiętaki nie wftydźił fwoiey Tzpetnosči?: 4 oto niektorzy 
między wami nofzą na fobie obraz przekletego czártá: y tak wię- 
le obrazow iego, wiele maig ciężkich grzechow, A tego fię 
nie wftydzą, bo tych obrazow przez fpowiedź y pokutę zrzu- 
cić z Siebie nie chcą; uważał to grzefznik , alesfie nie upá- 


„miętał . gdy pofzedł na trzecie kazanie tegoż Świętego, S. Q- 


ciec trzymaiąc w ręku Rożániec S. y zálecáige go fucha- 
czom, obroćiwfzy mowę do ukrzyżowanego Zbawiciela, rzekł; 
čiebie Panie uprafzam, zebyś wfzyftkim pokazał tu przy- 
tomnego zapamiętałego grzefznika. wnet uyrzeli. ludzie, 
onego grzelźnika jako diabła fzpetnego, od.diabłow otoczone- 
Bo y łańcuchami związanego. przeftrafzony lud zaczął učie- 
(ać, zatrzymał Dominik S. dopioro poftrzegł fię grzefznik iż 


Od niego iako od diábľa uciekali ludžie, upomniony od Do- 


minika S. wźląwfzy od niego Rożaniec, pofzedł przed ół- 


„ tarz Rożańcą S. uprafzał Nayś. Panny aby go oswiečifa do wy- 


znania grzechow y prawdźiwey poprawy życia. za. przyczyną 
Nayś,Panny od Bogaoświecony, z wielkim żalem fpowiadał fię 
Dominikowi $, za wyznaniem każdego grzechu, fam czuł, iż z 
niego [padała część ciężaru onych: diabelíkich łancuchow. Do- 
minik S. za rofkazaniem Nayś. Panny, ktorey fię w tym radzi, 
naznaczył mu za pokutę, ażeby codźień mowił Rożaniec $, wpi- 
faf fię do Bractwa iego y lawnie w kościele korzył fię przed Bo- 
giem, dla zbudowania tych, ktorych fwoimi iawnymi zbro- 
dniami zgorfzył, z ochotą przyiął grzefznik pokutę | <8 
Ožaniec S, nie. tylka w kościele; Ale też ná palácu ná- 
božnie mowił, y wfzytkich: fwoich do tego nábožen- 
ftwa prowadźił, wyznawaiąc iż przez modlitwę Rożań- 
ca S. z głębokośći grzechow wybtnął, ż rozpaczy! o miłośier. 


. dźiy Bożym wyfzedł, y łancuchy przeklętych czártov z śiebie 


zrzucił, 


diabl. 
gT%Echgę 


Rożóniee 


MaWrocem 
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zrzucił. Diabeł głowny pokutuiących nieprzyjaciel, iż łup 
utracił, Ażeby znowu pozyfkał, przywodźił mu ná myśl, prze- 
fzle iego zbrodnie, efobliwie obžarítwo, nieczyftość y leniftwo. 
do nabożeńftwa; ale on modlitwą Rozaňca S. odrzucał. pokuty 
jego, y uwažaniem iako wielkiego miłośierdźia Bożego doftą- 
pi wfzyftkie ftrzáľły przekletego czarta krufzył. do takiey lä- — 
iu Nayśw. Panny przyfzedł, iż ako przedtym gdy w grze» 
chach leżał, widźiał ga lud od diabľow łancuchami związa- 
negó: tak dopioro gdy: z grzechow powfłał, widźiał Aniołami 
otoczonego, od nich koroną z rayfkich raž ukóronowanego. 
dźień. fzczęśliwey: śmierói obiawiła mu Nayśw. Panna, umie- 
yaiącego nawiedźiła go, diablom przyftepu do niego. nie poe 
zwoliła, fzezęśliwą dufzę iego.z fobą do chwały wžiela. Nie 
wypowiedźiane miłośierdźie. Bofkie nawrociło obrzydłega Bo- 
gu y fworzenięm iego, grzefzniká do. pokuty. bił n} niego. 
Czart, ażeby do tychże powrócił nieprawości: iefteś pan» Q- 
džieway fig purpurą y biśiorem, włósieńnicę porzuć: odpo- 
„wiedał on z Swiętym Jobem Kśiążęciem: uPramiedlitwienia mego, © 


kiorem záczoľ, nie porzucę. diabeł: iefteś urzędnik, ale pilki. 


jeft bogacz ale mierny; fadž fig wyżey, onego y tamtego fpy- 
chaiąc niżey, przymnážay dobr lichwą, y złupieniem podda- 
(nych twoich y- obcych, przedawaniem fprawiedliwośći na 
fadách nie uważay ná to co S. Grzegorz mowi ( f) fom kto- , 
„vy ief z nátujy Ciężki, znaczy Żikomfiwa grzech, ktory gdy Zd 
„ráži ferce, tákie czyni ciężkie, iż do niebiefkich dobr podnieść fig 
ipie może. on má to: updwiedliwienia mego, ktorem zóczął nie po- 
ržucp.o niebiefką nie © žiemíka ftoię godność; dobrá moie 
przez ręce ubogich. ná lichwę daię Bogu, ktory ftokťotnie od- 
da, jako mię o tym upewnia S. Gaudentiufz (g) kia fig lituie 
„nád ubogim, daie ná bcbwę Bogu, odbiera albowiem wiele zd mafoy 
«wiebiejkie zá žiemfkie dobrá. diabeł. iefteś młody, nie trzýmay 
pożądliwośći ciała na wedžidle boiąźni Bóžey. on ná to: te 
„frówiedliwienia mego, ktorem zdczął nie porzucę. bo w nięczy- 
"ftośći ktorą rádžiíz, fkryłeś iarżmo wieczney niewoli, iako mię 
oftrzega S. Cytyllus. (b) zánfe zá wolę świat koebdiącą niewolui- 
` eze chodźł iarżmo. diabel: mafz doftátki; jedz, pii, rofkofzuy, 
zwłafzcza podczas zapuft, od rania do zmierzkania y nocy nie 
przepufzczaiąc, wychylay kufle, naleway brzuch, nie fuíž fię 
twzeżwośćią, gdy rowni tobie panowie, jedni z cebrow: piwa 
drudzy z beczek miodu, inni z kuff wina, zdrowie y sily Ba-. 
chufowym czerpakiem či3gnag: Ażeby fię dużo na przyfzły pot 
zmocnili. on na to: uprówiedlimienia mego, ktorem zdczął, tie 
CER T EG 2  porzie ` 


g Jer. 13, h kb. de adorat, 


P, 


- 
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porgucę. pamiętam, co Święty Chryzolog rzekł. (7) iako okret 
ndwalność, ták čiáto topi piiańfiwo. czlowieka pchnie ná przepaść. 

ożyjki zyčiá odbierá, na niebejbieczeńfiwo smierci naraża. y S. 
Ambroży. (k) žmierzetá pokarm prowódźi do fieći, ptáflivo Čig- 
gnie do fidtó; dle daleko ćiężfa ief, iż marfafek podczafyc y ku- 
chdrzow, to ief, nie wfirzemieśliwość, obálá mury duffy, rozum y 


pómięć y zmyj tak mwnętrzne idko y ze tnetrzne. 


y S: Chryzoftom. (2) nie didbłu milego nie ief, iáko piianfiwo y 
wieczyfość, gdyż one ieß matką mfelkich grzechow, korzeniem y 
kármičielky wfelkich zbrodni. podźże obžarta beftyo diable precz 
z twoi3 ráda, iefzcze diabeł: panie, wyftrzegay fię melancho- 
1i, ktorą občiažag człówieka, długie modlitwy, Rožániec 
o Zbawićielu y Matceiego, rozpamięty wanie śmierci, fądu Bo- 
żego, piekła y kroleftwa Bożego. wiek kroći ta melancholia; 
ażebyś iako naydłużey żył, zabawiay fię kartami, mafz ná nie 
pięniądze twoie, cudze ułowifz niemi. tudźiefz frafunki o zbá- 
wienie wyganiay ze Iba, kielifzkami, trąbami, y pułkami fur- 
maczow, fayfrow, fkrzypkow y fpiewakow. mafz ftada oga- 
rów y chartow, na flowy z nimi. na to pan: uprawiedliwienią 
mego, ktorem zdczął, nie porzucę. ale ty diable fiyfzałeś co 
rzekł S. Job k$iąże, ktoregoś kuśił: krotkie [2 dni człowieka, licz- 
bá miefiecy jeg0 u Ciebie ief Bože, náznáczylef mu terminy, któ- 
rych minąć nie možna. y fam Chryftus Pan upominá. cznycież 
tedy, bo nie wiecie dnia dni godźiny, wafzey śmierći, wafzego fą- 
du y zbawienia abo potępienia. podź precz fzatanie, trzymam 
z Auguftynem S. mowiącym: lepiey ief nam po krotkim učisnie- 
niu do wieczney przenieść fięchwóty: mžli po krotkiey rádosči, 
udbiekielig przepdść dofidć fię. pohanbiony ućiekł diabeł. ták 
grzefznik zábrnawízy na głębokość nieprawości, oświecony 
od Boga, fzczyrze fzukał mifosierdžia Bożego, znalazł ie y 
nie odpadaiąc do grzechow, mężnie walcząc z czartem, zwy- 
ciężył go, Krolowa wieczney chwály, wžieľá go na wieczny 


do nieba tryumf. 


Ob Swięty o zapamiętałym grzefzniku mowi: kość iego nd- 
| pefnig ję grzechami młodośći eso y z nim w prochu zdfną., tlumá- 
czy’ S. Grzegorz Papież: z tim w prochu kosči to ief grzechy 
zafuq, toief, až do śmierci grzefyć nie przefidnie. trzymają go zle 
udłogi, ktore gdy fe záczno, codžieň je twórdfiemi fám, y znim 
w prochu z, bo fig až ziego życiem fkończą. pilze, S. Boná- 
wentura (m) S- Francifzek Patryarcha zákonu Mnieyfzych, 
gdy w mieście Reácie, chory leżał, nieiaki Gedeon przewro» 
tnego świata niewolnik, za nieczyftość, obżarftwo y inne zbro» 
s: | — „dnie 
i ferm. 41. k de Elia 5 jejm. 1 iu Mat. m in vit. S. Fran. 
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Brzucusceso, y zńtowufwoy womit pożeraiącego, tak Bog ze 
wizy fikiemi Swiętymi odwraca nayłafkawfze oczy fwoie, od 
ciebie. przez fpowiedź wyrzucone z fumnienia grzechy, zno- 
wu do tegoż fumnienia zbieraiącego. fowá fy Bofkie u Ptoro- 


fkich, dokąd fię obročiíz grzefzniku?. fiuchay Bernarda S. (o) 

fdnie fie [ynem piekielnym, z wieli przyczyn, kto by po odpuffczeniu 

° grzechot, dosychže znowu [zpetnosči odpadł. WE nôsťtvoni oi 

by Nielki Doktor /'naucza iż (p) grzech tym ief cćieżfzy, 

A Aer Jie barźiey człowiek przezeń od Boga odddla. coż bar- 
| M ziey oddala człowieka od Boga, iako odpadnienie do 
| - grzechow, według. świadectwa S. Dawida Proroka, do Boga 
—.. mowiacego: (7) oto ktorzy fie oddalają od Ciebie, zginą, zótróciieć 
wfyfikich ktorzy odpdddią od ciebie. ażeby zaś człowiek nie od- 
padał do grzechow,„y gardząc mifosierdžiemBofkim,ná wieki nie 
zginął, nic tak fkutecznie zatrzymać go nie może, iako paimię- 
tanie na dobrodźieyftwa Bofkie: (r) Jozef mľodžieniafzek, prá- 
wego Boga fuga, odrodzoney bráci zaprzedany Izmaelitom, 
doftať fię na dwor wodza woyfk krola Pharona w Egypčie. gdy 

__ naprzod Bogu, potym źiemikiemu pánu fzczyrze fiużył. bľo- 
_gofławił Bog: domowi onego pana, dla Jozefa. żona Onego, WO- 
dza porzučivízy wftyd, namawiała Jozefa na grzech. odpowie- 
_dźiał iey: oto pan moy; wfzyftko mnie "odďawfžy, nie wie co. 

` maw domu fwoim, żadney rzeczy nie mafz ktoreyby mi w 
moc nie podał, oprocz ciebie, ktoraś ieft żoną ieg0: jakož tedy 
moge 10 zle uczynić, y} grzefyć przećiw Bogu moiemu? gdy fię przez. 
 więle dni naprzykrząła mu niewftydliwa niewiafta, a on ią te- 
miż zbywai fiowy, ciggnefa go zá płafzcz na grzech, on porzu- 
čiwfzy. płafzcz w reku iey, uciekł. fpotwarzyła go ona przed 


Al 


y 


| |. mezem fwoim. maż kazał go do wiežienia. nie bronił fie on, 
__ nie ofławiał żony iego. w niewinnośći maiąc Pana z fob3 po- 

fzedł do więźienia, džiwnym fpofobem wyprowadźił go Bog 

||. zwięźienia, y uczynił pierwizym po krolu w Egypčie panem. 
. | Ék každy człowiek czy tow niewinnośći ná krzčie świętym 
|. wžietey będący, czý w čiefzki grzech wpadłfzy y przez milo- 
_Sierdźie Bože. Z niego powitawfzy, powinien: grzechy od śiebie 


grzechy 


ká lzaiafza: odwrocę oczy moie od was. odrzucony od oczu Bo» 


Iožef: 


« Bobrodž:: 


Bojkże. 


. |. odrzucać temi flowy: Bog mię ftworzył y odkupił, uczynił 


A fwoim wyobrażeniem 
, dziełem rąk fwoich: sákoz tedy mogę to zle uczynić y grzejyć prze: 
„ | „ćw Bogu moiemy: cokolwiek zwidomych dobr ftworzył Bog,Nie- 


y malo co mnieyfzym od Aniołow AE i 
grzechy, © 


f _ bofłonce mieśiąc, gwiazdy, powietrze, żiemię; wodę, ogień y ` 
i | €ownichieft,podnogimoie rzucił ażeby m iednemuiemu użył; | 


do, mas” s ' iakoż 
o Jerm. 2. de affumpt p 22. g 106.3: q. pľal. 72. 1. Genef. 39: 


ę 
$ 
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jakoż tedy mogę to złe uczynić y zgrzejyć pzeciw Bogu moie- 

` mu? Bogmoy z izczegulney dobroći fwoiey, zá to iż mu przéž — | 
krotki czas będę wiernie fiużył, obiecał wieczne z fobą kro- „A 
lowánie: iákož tedy mogę to złe aczynić: hardośćią, Ťakomítwem, | 
nieczyftośćią, obżarftwem, gniewem, nienawiścią, niefprawie- | 
dliwoščig y innemi zbrodniami iego obrażać! nie raz odpa, | 
.dlem do grzechow, nieraz mi on według niefkończonego mi. (| 
łośierdzia {wego odpuśćH: iakoż mam grzefyé przećim Bogu moa 
jet, do tychże odpadaiąe grzechow, abo innemi zbrodniami, 
wiodąc go do świeżego na mnie gniewu. wychwala miłośier. 
dźie iego,Prorok Dawid. “ f) litościwy y miłosierny Pan,éierplivy y 
wielce miłofierny, bo nie zaraz na wieki grzefzniká zatraca. tam 
że o fprawiedliwośći iego przydał Prorok. w/zyfkich grzęfźmń — | 
kow. zátráči. ktorzy w grzechach leżą, do tychże zbrodni od- —. 
padaig, przečiw miłośierdźiu grzefzą. day nam Chryfte Jee | 
zu z4 przyczyną Nayś. Panny matki twoiey, pamiętać każdego — T 
momentu, ná nieźliczone dobrodźieyftwa twoie, ktorych grze- f 
fzni zazywami, ná nie pamiętaiąc, tak fzczyrze powitać z 
grzechów nafsych, ażebyśmy do nich więcey nie odpadá ` 
li y ráczey obierali cierpieć wfzyftkie morderitwa świata, ni > 
úli grzefzyć w oczu twoich , LOW 


O NA DZIEN POPIELCOWY. — | 
- Skórbćie fobie fkórbyw niebie, Math. 6. 


1, 


Temerla: 


i fezodnt. włąfną ich fkore z nich łupią. krol uyrzawfzy monetę, fpytał | 
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czy oyca moiego y przodkow moich? czylitež innych Krolowź 
odpowiedžieli pułkownicy: fą ofoby Rzymfkich Cefarzow. 
rzeki Krol: ponieważ ten fkarb moich przodkow nie 1eft, od- 
daymy go oraczowi, gdyż go ma od Boga. podźiękował oracz | 
y nie mogł fię wydźiwić fzczodrobliwośći onego krola. za. 
prawdę wielka fzczodrobliwość. znaleźiony w krolewfkiey žie- 
mi fkarb; krolowi należał. iednak on uważywfzy iż oracze ną 
krolay žolnierzow lego zkrwawym potem czoła, dźień y noc 
pracuią , zá te prace, znaleźiony fkarb przyfądził oraczowi. 
krol nieba y žiemie Zbawiciel nafz mowi do nas: fkdrócie fobie 

árby w niebie. fzukayćie fkarbu w niebie złożonego. iakim 
fpofobem? dalfzá pokaże mowa. iż poft Swięty ściśle zacho- 
wuiący znayduią nieofzacowany fkarb w kroleftwieniebiefkim: 
4 744 gwałcący poft Święty, na trybunale Bofkim, na frogi 
gniew Bofki wpadają. będzie to črc. > 

Nielfki Doktor daię przyczyne dlaczego Zbawićiel Pan 
As 'czterdziećći pośćcił na puľzczy? ażeby nam dał przy- 
klad. bo iż wfzyftkim przychodzi przeciw pokufom 
uzbraiac fig: prze to naprzod pościł, nim miał bydź od dia- 
bla kufzon, nauczył nas iż powinnifmy przećiw pokúfom, 
poftem nas uzbraiać (6) popter exemplum, qvia cum ommbus im- 
mineat fe contra tentationes theri: per hoc gvod ipfe ante tentationem 
futuram jejunavit, docuit good per jejunium nos oportet contra tenta- 
tones armari, S. Leo Papież poft zaleca. (c) co może bydź pozy- 
tecznieyfego nad pof? ktory gdy záchowuiemy, zbliżamy fię do Bo- 
gó y odpor dáigc diäbtu, čieleľne pokuj zwyćiężómy. (d) doznała 
tego święta panna Dominika Paraditya, rofpamiątywaiąc gorz- Dominik, 
ką mękę Zbáwičiela Pana, klecząć pośilała fię chlebem Z minzkć S 
wodą y zełzami z oczu do uft płynącemi. pierwfy kęs chleba 
cierniem drugi gorzką żołćią, trzeći gozdźiami, czwarty wlo- 
cznią męki Pańfkiey nazywała. żębami chleb fuchy łamiąc, 
uważała pofzarpane Zbawiciela Pana ciało, oftre kefy całkiem Pokarm. 
połykała,. garło niemi fzarpała, uwážaigc iako ręce y nogi Zbá- 
wičiela Pana, całe gózdźie pofzarpały y przebiły. pokazał fię 
jey Zbawiciel Pan y rzekł: dobrze czynifz naymilíza corko, 
iż fuchym pokarmem ufła twoie fzarpiefz, na pamiątkę męki meri Tes 
moiey, ktora wfzyftkie ciało y wnętrznośći moie pofzarpała, zufiwoy 
połykałem okrutne boleści biczow, policzków, čierniow y rofpam. | 
gozdźi, bez żadney folgi, tak powinni mnie kochaiący mar- i 
twić ciała fwoie. tak poćiefzona od Zbawiciela fwego, Panna, 
na pierśiach y biodrach fwoich nośiła dwa krzyże oftremi ná- 
bite cwiekami. trzykroć codźień żelazem ciało fwe siekľa. z 
J3 włofow 

b 3. p. g. 41.4.3. c/erm. Dom. 1 gvadr. d Diar. tom. 4. 


„1 poftynim 
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wiofow końfkich włośiennicą fzarpała. do Márfylii ná puftyə 
nią S. Maryey Magdaleny, żądalącey w ogrodźie pokazał fie 


- P, Jezus w ofobie ogrodnika iako niegdyś S. Maryi Ma- 


' gdalenie, nie poznawfzy go oná, pytala: iakoś wfzedł do zam» 
knionęgo ogrodu? odpowiedział: iam ieft ten Pan ktoremu nie- 


, -bọ y žiemia otworem, ty kogo fzukáfz? dopioro poznała Zbawi- 
Ciela fwego, upadła do nog iego. on dawfzy iey znac, iż nie 
__dylko na dźikiey puftyni, lecz wízedy. on znaleźion bydź,mo- 


diakęż 


| mieczyjt. 


że, przemienił fię w chwalebnego, do nieba wftępuiąc Zofta- 
wil drogę z światłości y rayfkiey, wonnoéči, wabiąc ią zá 
foba ale nie zaraz. bo wiela potrzeba na drogę do nieba. gdy. 
Ciężki bol wraz z puchliną, głowę y twarz iey ogarnął, ufły- 
{zala od Zbawiciela Pana iż boleśći głowy iey wyrażały iego 
cierniową koronę, 4 puchlina z twarzy ciało Ipędzaiąca, izna- 
` Czýľa ego policzek, w domu Kaifafza, poščiľa ta panna wielki 
poft bez żadnego pokarmu, iednym S. Sakramentem (żyła.*po- 
witał ná nie przeklęty nieczyfty czart. kušiť ią do nieczy- | 
ftosci, w. pofłaći nayplugawizey larwy. czy tofpała, czy mos > 
dcu, fprofnemi myślami dręczył ią diabel. nie ciężizęgo czy» 
ft panienka nad te pokufę. nie miala. dźień y-noc wołała o 


pomoc. do. nieba, dowofać fię nie mogła y mniemałaiżiąBog | 


Marja P, porzučil. a owo nie rychło pokazała fie iey Nayś. Panna y 


- żnie odrzucała. czártowíkie ftrzały, 'pokazał fię iey; P. Jezus y“ 


| s 


| diabe? 


Matdość. 


rzekła. walcz corko;z nieczyftym. duchem, nie podaway fię 
iemu, dopuścił na ćiebie Bog te pokufę, ażebyś na więkfzą 
 Zallužyľa w niebie koronę y barżiey kochała panieńfką czy- — 
ftość, wyiaw tę pokufę fpowiednikowi. wyiawiła ona, zachęćił > 
fpowiednik do dalfzey z nieprzyiacielem woyny. kiedy mę: | 


wizyftkie one piekielne fwoią iafnośćią rozpedžiť burze, fer 
ce iey ufpokoił. ona zawołała: o Panie gdzieś był, podczas 
tey moiey čiežkiey z nieczyftym czartem, woyny? odpowie- 
dźiał Pan: z tobą corko, bez moiey pomocy nigdybyś. przekle- 
tego nie zwyciężyła, darował iey dar czyfłośći, uciekł zwyćię- " 
żony nięczyfty duch. uderzył ná nią drugi hatdośći duch, po; 
-kazawizy dig TERN DZ oT icz Cu ss Bf 
"Th Zekł: o bezrozumna! gdźieś fię nauczyła, ciebie mieć 
pP nic! odpowiedžiaľa panna: tyś nauczył mie pokory, 
s. Ubo gdy. wfpomnę.na twoię hardość, ktora Čie. pogrąży- 
łą w piekle, mufze korzyć fe. przed Bogiem y ieftem fzczy- 
-ry proch y popioť przed oczyma iego,-žebym z tobą hardym 
nie zginela. na. to: diabeł: odmienię. ia. Giebię, Z pokorney us 
Czynię hardą y dokáže tego, iż Čie ludžie będą poważali iako 
WIA ia Aanst TOU „4: O 5831 . świętą, 


dlifa fie, robiła, biczowałź. fie, w kościele y na każdym miey- 
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świętą, ia fam z diabłami będę fię tobie kłaniał iako świętey, 
y tak abo hardośćią abo rofpaczą zabiię ciebie. odpowiedźia- 
ła panna: o harda beftyo diable? ia proch y popioł ieżeli nie 
będę mogła czym innym, tedy krwią moią odmáluie ciebie, 
u nog ukrzyżowanego Jezusa ażebyś miafto mnie lemu fię 
kłaniał. przekonany diabeł, przeklinaiąc pannę, zginął. przy 
fkonaniu tey panny, fľyfzeli przytomni Anielíka muzykę, kto- 
ra fzczesliwg 1ey dufzę pozwyciężonym piekle, na wieczny 
do nieba zaprowadziła tryumf. prawdę rzeki S. Leo Papież: 
co može bydź pożytecznieyfiego nád pofi? ktory gdy záčbomujemy, 
zbliżamy fie do Boga y odpor dółąc diábľu, cielefue poku/) ztyćię- 
žámy. uzbroiła fię panna poftem y rofpamiętywaniem męki Zba- 
wićiela Pana, przeciw czartówikim pokufom, zbliżyła fię do 
Boga Wcielonego ktory wzáiemnie zbliżył fie do iey czyfte- 
go, ferca y w nim miefzkał, mocą poftu y przytomnego Zba- 
wiciela, zwyćiężyła nayfrożfzych, iednego nieczyftośći, dru- 
giego hardośći duchow. (e) w Portugalii, wielkich cnot.mľo- 
dźieniafzek, Piotr Agverius poftanowił w okręcie „płynąć za 
morzę do Indyi, ná nowy pod źiemią świat, ażeby fig iego 
przypatrzył położeniu. naprzod wyfpowiadał fię, y te fwoie 
przedsiewžiečie fpowiednikowi wyiawił. rzekł fpowiednik: co 
tobie z nawalnośćiami morza y przewrotnego Świata, myśl 9 
tym, iż proch iefteśy w krotce w proch. fię obročiíz, a nā try- 
bunale Bofkim gdźie čiebie fedžia Bog poftawi? po prawicy z 
wybranemi, czy polewicy z przekletemi? ufľuchať miodźienia- 
fzek, habit konwierízow Dominika S, przyigí. wfzyfikie dni 
pościł, iedaemi gorzkiemi žioľami żył. dyfcypliną tak porą- 
bał ciało fwoie, iż fie do niego włośleńinica przypiekła, ode- 
drzeć iey od ćiała nie mogł. kuśił go diabeł hardośćią, ażeby 
fie z uczynkow dobrych wynośił. ale gdy zawfze na myśli ie. 
go znaydował one Bofkie Rowa: proch żefeń y w proch fie obro- 
Gif. cokolwiek mafz, dobrego, wfzytko to od Boga nie od cie- 
bie. w frafzliwey poftaći hardy duch okrutnie zabiiał go, wo- 


_ Taige: darmo pracuiefz! darmo! gdyżeś ieft z liczby potępio- 


nych. odpowiedźiał on: moią nadzieią y zbawieniem ieft mę- 
ka Jezusa Chryftufa, niech on ze mną czyni, co fię iemu 
podoba. pohanbiony przepadł diabeł. fľudze fwemu obiawił 
Bog dźień fzczesliwey. śmierći. na tych Dawida S. fowach: 
niech będźie pochwalony Bog, ktory mie odročiť modlitwy môžey, 
y miłofierdźia fwego odemnie. ducha P. Bogu oddźł. y ten poftem 
świętym uzbroiony przeklętego zwyciężył czárta. w Nie- 
bie wźiął od Zbawiciela Pana ikarb nie ofzacowány. iaki? Kár- 
ALLA se" dynał 

e Diar in vii. il 


Aniofom, 


Piotr Ag. 


diabe” 


śmierć. 


Pot. 


obżayfiwo 


diabli. 


obženýtvo 
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pożębiony 


piekielny 
pokarm 
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dynał Hugo nażywą fkarbem famego Zbawiciela P. (f) /kárbem 
pożądónym ieft Chryftuš Pan w ktorym [o złożone wffikie [kárby 
onych doftátkow, o ktorych Paweł S. (2) oko nie widźiało, dni 
ucho fiyfóło, dni ferce ludzkie poielo, co zgotował Bog tym ktorzy 
kochaig go. zachowuiącym poft$. famego siebie ze wfzelkie= 
mi doftatkami óddaie krol chwały, Zbawiciel. gi 
H Naczey plaći tym ktorzy peft Święty gwałcą. przykazał 
[roz poft; temi u Proroka Joela Rowy (b) naivroččie fig domnie 
A z cálego [ercá iná lego, w pofčie, Tkániu y płaczu. u obżercow zá 
nic te Bofkie przykazanie. pifze Kronika Zakonu Cyfterfow. (2) 
niektorý. młodzian mniemaiąc iz pof žyčie kroči y zdrowiu 


fkodź gwałól poty potrávámi zakázánemi: podobiło fięto | 


przeklętym ezartom. nocy iedney, gdy obżerca fpał, towa: 
rzyfz iego czuiący, Widžiať dwú diabłow w poftaći ithrafznych 


czarnych olbrzý mov, do izby wchodzących, ieden z nich niofł > | 


ná rożnie, kura pieczonego, "wężem oktęconego, przytknął 
go da nofi fpiącego obżercy, zaraz na zapach fmaczny, por 
wał fẹ że Thu, za onemi piekielnemi kucharzami z izby wy% 


fzedł, mniemaiąc iz go oni zaprafzają na wielki báňkiet, a ono | 
zaraz gò opetáli y okrutnie aż do śmierci dręczyli. pifze Cefa: | 


tius: (k) niektory bogacz maiąc wfzelkie dofiaki, nie chciał > “| 
piefzczonego ciała fwego, potem martwić, za mękę y śmierć — | 
iala, miał święty poft, iednak śmierci nie ufzedł, zmęczony 
choroba, mizernie bez 55. Sakramentów umarł, zoftawił fy“ 
ná dźiedźica dobr fwoich. w krotce z onego świata, przyfzediízý 
do bramy pałacu fyna fwego, w nocy, zaczął gwałtownie ko- 


łatać. wyfzedł flrož, fpytał: kto y czego potrzębuiefz. odpo: - | 


wiedział umarły: otworz: gdyżem ięft pan tego mieyfca, imie 
y nazwifko moje te ieft. ftroż przez okno ubramy, poznał go | 
y odpowiedźiał: wfzakeś panie umarł, nie otworzę tobie: ko- 
łata? długo umarły, gdy mu ftrož nie otwierał, rzekł on doftro- 
ža: odday teryby, ktore fą pokarmem moim, fynowi memu, 
oto na bramie zawiefzam ie. to rzekł y zniknął, nazaiutrz fyn 
jego z domowemi fwoiemi, fzedłfzy do Bramy znalazł wielką 
mnogość ná powrożie żab y gadžin na bramie zawiefzonych. 
poznal iż ow pokarm był potępionych, z ktorych liczby był 
rodźic iego, ktorego pofłał Bog, ażeby upomniał fyna fwego y 
wfzyftkich bogaczow, panow do zachowania poltow od ko- 


Sciola Bożego przykazanych, do umartwienia Ćiała dla odpu: 
fzczenia grzechów, dla zbawienia dufzy, iako Ambroży S. nás. 
„ ucza (D pofiief! śmiercią grzechwwykorzenieniem węprawość?, pomo- 


cg do 


FM PPA na. tg] 1 Cor. 2, h cap. 2. ide viris Hlufrib, k b. 12.0. 
, 18. Miraculor.Y de Helia to jejunio. 
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ca do zbámienia, korzeniem tajki, fundámentem czyfiośći, tym fio- 
priem prędzey fig do Boga zbliza czlowiek, niźli Eliafz ná ogniinym 
wośle. Pomienieni obżercy za nic mieli przykazanie Bofkie: 
nátvrocčie [ie do mnie, z cálego Jercá wafego, w poście, Tkóniu y pľá- 
czw: maiąc doftatki pańfkie, wymagali u Pafterzow Kapłanow; 
w poft wielki dy/pen/y, ktorey nie choroba, nie fiabość zdrowia, 
lecz iedná Gielefna rofpufta potrzebowała. pieśćili fię na tym 
świecie, śmierdziały im w poft wielki świeże ryby, daleko bar- 
ziey wędzone grzyby: na onym świećie od trybunału Bofkiego 
ofądzeni na wárzone w ślarce żaby y gadžiny do piekła, mu- 
fzą ie žrzeč przez niefkończone wiekow wieki. każdy z ob- 
żercow, pofty gwałcących, iako Pifmo S. mowi. (m) beredi- 
" tabit ferpentes dz vermes, w piekle. ` > O 
A Nielíki Doktor naucza iż obżarftwo ieftzbyteczna chčí- — g. 
H wość pokarmu 4bo nápoju. (n) gula ef inordinatus apetitus 
| cibi velpotus.iako tey chčiwosči,podczas poftow zabieżeć 
(0) Święta Panna Marya 4 Corona pamiętiiąc na one Bofkie Merys 
_  fłowado pierwfzego Rodźica nafzego, Adama: proch iefef yw a: 
proch fig obrocif.wfzyfikie potrawy,do ktotychią wrodzona chči- 
'wość ciągneła,popiołem pofy pywála, tak chdiwość fwoią mar- 
twiła. przez co zafłużyła na tę fake u Nayśw: Bogarodźice Pan- Marya P, 
| ny, iżią Nayśw: Panna jako naymilfzą corkę do siebie przy- 
` garneľa, gdy fię przed obrazem iey modliła: P. Jezus uczynił ią 


uczełłniczką boleśći fwoich na tym Swiecie, w Niebie radości 
fwoich. tak czyń każdy obżerco, piefzczony pokarm y napoy 
popiołem zapraw, wfpomni ná to, iżeś proch icfi y w proch 
fie obroči! co do čiaľa twego, A nie będziefz dla niego, poftow 

"SS. gwałcił, y zafłużyfz u Boga wčielonego, ná tę łafkę, iż on 

będzie twoim wiecznym fkarbem co do rádoéči, w kroleftwie 
fwoim. Amen. | 


- NA NIEDZIELĘ I. POSTU. 
Podž precz Szátánie. Math. 4. 


VETA A fprawiedliwy człowiek, dwu nieprzyiaćioł, Szá- 1, 
NETA 2 tana y złego człowieka, ktory z nich czlowiekowi 1 
AM i fprawiedliwemu barźiey fzkodži? N. pifze Poli- 
R36] E72 enus (a) Kleomenes Lacedemonow Krol obległ Kermen: 
_ Argiwow w mieście ich,bronili fię iako każe miłość Qyczyzny . ` 
y fprawiedliwość, Argiwowie. tą rzekł do nich: nie o lie © 
Fee. rgi- 
m Ecch 10. n 22. q-148. a 1. O Diar in vit, il. a lib. 


. 
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Argiwowie,dam wamznáé kiedy fe bedžiemy bili: u mnie tras 
big ná obiąd y nocny odpoczynek; niechay y u was trąbią. 
dali wiarę niéprzyiačielowi, alić on dnia iednego zatrabiwfzy 
na obiad, Argiwow obiaduiących napadł wyćiął, mialto opa- 
nował, wymawiaią mu Argiwowie: czemnś nas zdrádžil? od- 

, powiedział; abośćie mie wiedzieli ftarego przyfłowia; nikomu 
nie wierz, nikt Čie nie zdrádži. gorfzy na tych fprawiedliwość . 
kochaiących;:praw fwoich y wolności broniących, zły czior - 
wiek, niźli diabeł, ten ich nie zdradzał, fortun im nie wydžier 
rad: zły człowiek zdradźił, życie y fortuny wydań. kušiž 
Zbawiciela Pana fzatan, obżerftwem, hardośćią, fakomftwem, 
ażeby. doznał ieżeli onieft Syn Boży ? rzekł mu P. Jezus, pod% 
precz Bátánie: abowiem napilano ief: P. Bogu twemu będźiej fig 
kłaniał yoiemu iednemu flużyt. tedy opuścił go diabel, nie śmiał 
wiecey Pana kusić ni fię go ważył zdradzać, był mu pofu- 
fzny,ná rofkázánie iego uciekł z ćiał ludzkich. zły uga Judafz 
- tego Pána zdradźił, przędał. zły Sedžia Pilat, ubiczował ná 
<śmierć ofądził. zły Krol Herod z żołnierzami wyśmiał. zle | 
Gar Pezbozne pofpolftwo ukrzyžowálo. zkąd dalíza mowa o tym. | 
diete. jako fprawiedliwym ludźiom ieft pofłufny diabel: zły calor || 
-afi wiek bije na fprawiedliwego ale fam od Bogą zabity ginie pa | 
© | wieki. bedžie tona cześć Pana w T. S, I. nád. n.p. A 
4 Nielíki Doktor naucza iż diabef nazywa fig Bogiem tego 
M. swiata, nie żeby on świat ftworzył, lecz iż według prze: 
4 A wrotnego świata żyiący ludžie, fľuža jemu, wolą icgo 
„pelnia. (6) dicitur diabolus Deus bujus feculi non creatione: Jed quvdd 
feculariter viventes, ei ferutunt. Ten hardy Bożek ktoremu fie 
kłaniaią ludžie hardži faraiący fię o godnośći, przez zarzuca 
nie godnieyfzych od śiebie, przez rozlanie krwi y zamieľzanie — 
'oyczyzny: ktoremu fię kłaniaią wizyfcy ľakomcy, zdziercy: | 


lichwiśrze y na fadach fprawiedliwość przedaiący: ktoremu — 
czołem biią wfzyfcy obżercy, pofty Święte, piianftwy . 
gwałcący, w nieczyftośći iako beftye leżący: muśi hardy fwoy 
kark fchylać pod nogi ludź fprawiedliwych y fłużyć im. pie 
fze Marchefius. (c) w Krolefiwie Aragońfkim wiełkich cnot 
mlodžieniafzek Thomafz Karnicer, ażeby go ciało świat y dia- 
beľ nie rozbili z cnot, uciekł od nich do zákonu Dominika 5. 
alefię y w habicie ód diabła nie fkrył, kiedy śćiśle jako ná 
- dźikiey puftyni żyły Bogu fzczyrze fiużył, diabel nie mogąc 
diabeł go-naymnieyfzym grzechem ułowić, wžiąwfzy z piekła towa+ 
rzyfzow, co noc w Kościele na modlitwie znaležionego bi- “ 
czował, zábilal. porwawfzy go diabli od žiemi iako piłkę s u- 
i cali 


b r p. Óž. a. 1. © m Diar. Dominic. 
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cali pod fklepienie Kośćioła, o žiemie tłukli. co na to on? Cie- 
fzył fie iż z miłośći ku ukrzyżowanemu Panu, miał co Čierpiec 
y żądał iako nayftožízych plag: ey przyiaćiele moi diabli fzar- 
paycie zabiiay čie tego głownego nieprzyjaciela mego, Cialo mo- 


ie; na nie macie moc od Boga, ale dufza moia gorą nad wami. | 


diabli dość mu ffużywfzy w udręczeniu ćiała iego, uciekali, 


- niektorego dnia poftrzegí on diabla w pofľači offa wafefaigce- 


go fie po Klafztorze, poimał go y rzekł: ftoy diable, ty mie 


„dreczyÍz na modlitwie, ia będę ciebie tu dręczył: w poftaci tey 


beftyi, iakoś godźien, będźiefz Klafztorowi fłużył. oktęći- 


_wfzy fwoim pafkiem, fzyię diabła offa, oddał go czeladniko- 


osie? 


diabeľpo- 


Sufiny 


wi Klafztornemu mowiąc: owo mafz offa niechay nosi drwa, 
wodę yinne ciężary Klafztorowi potrzebne, pamiętay ażebyś ` 


nigdy nieżdeymował tego pafka z fzyi iego. Czeladnik mnie- 
maiąc iż to prawdźiwy ośleł nie diabeł; przez długi czas na 
grzbiecie isgo, drwa, cegły, zboże, wodę wloczyť y fam ie- 
zdžiť. aż kiedy oflowi potrzeba bylo przechodzić głęboką 
rzekę, czeladnik zdiął z fzyiiego palek, boiąc fię aby go w 
rzece nie uduśił. zaraz ośieł zniknął, drwa y kulbakę na ziemi 
porzučiť. zdumiął fię czeladnik, dał znać o tym fľudze Bożemu 
Tomafzowi. tenrzeki, wfzakem cię ofirzegał,żebyś mego pafka 
z karku tey beftyi niezdeymował, gdyż to nie był prawdziwy 
osiel lecz nieprzyiaciel nafz diabel. zląki fię czeladnik nie mo- 


gąc fig wydziwić iako diabeł na kfztałt prawdžiwey domowey 


beftyi, fužyť Klafztorowi na rofkazanie świętego Oycá. y kto 
fie nie zadźiwi, iako ow hardy Lucifer ktory fię w niebie ro- 
wnał Bogu, na žiemiuczyniť fię Bożkiem przewrotnego Świata: 


cnych niewolnikow, Cefarzow, Krolow, Książąt, Panow za ie- 
go przeklętą wolą idzcych, ubogiemu zakonnikowi iako be- 


dako pod berłem Krolewikim pod ogonem fwoim maiący za- : 


itya naypodieyfza flużył. Zakonnik poftami zwątlony dał mu 


dyfcyplinę: diable tyś silny, śiecz nieprzyłaćiela mego, 
ay ja ZA . e7 s- ss 

przyłaćiela twego, Ciało moie, ufłuchał diabeł, iako tyran śiekł 

wiedząc dobrze,iż mu żadnego pozytku ztąd, A fľudze Boże- 


“mu więlka w Niebie korona. nie żelaznym fancuchem lecz 
pafkiem fprawiedliwego związany na hardym karku diabeł, 


ffużył ma ko naycichfzy domowy ośieł. niektorzy piefzczący 
fie braćia niechcący poftem martwić ciał fwoich, nagotowali 
fobie w dźień poftu dobrą pieczenią fkryli w-ofobliwey izbie, 
ażeby w mocy fpokoynieziedli. diabeł w niebytności ich, z o- 
ney pieczeni zrobil członki ludzkie, glowę, ręce, nogi, flaki; 


bo. 
obžanfttvo 


diabeť ` 


każdą część z olobna zawieślł w oney izbie, tak iako w rze-. 


Ti 


#nicy wiefzaią fzroty. przyidą oni obžercy ktorym y w wielki 
| l A 2 a poft 


V 
Z. 
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"poft śmierdzi kópufta z grzybem y groch, A pieczenia ná my 


sli abo W gębie; uytzawizy ono dźiwo niemal fkamienieli od 


'fróchu, widzial to w duchu pomieniony Swięty Očieč Thos 
af, przybiesł do nich y rzekł: pátrzčie gwałtownicy poftu 


cosie mieli ieść? o nakarmiłby was až po ufzy, diabeł; 


- gdybym nie przyfzedł, poftrzegli fię obžercy, brzydźili fie na . 


poty y zapachem miela: Za manne rayfką mieli botwinę zsle: 
dźiem,kapuftę zgrzybem ygtoch;przyuczył do grubych potraw 
piefzczonych mięfnych przyfmakow kucharz diabeł. ktory za 
rófkóżaniem onego świętego Qyca z mięfem onym pofzedł 
do piekła. tak jeft diabeł poflufzny fprawiedliwemu y tak fię X 
'go boi, iż w oczuiego ż fwoią złośćią fľač nie może. grzeízni- 
cy drzą kamienieią poirzawizy na diabła: diabeł drzy y iako 
kamień leći na piekło poirzawfzy ná fprawiedliwych. nie dźiw; 


" fam Bog rzucił pod nogi fprawiedliwego» Bogu iednemu fzczy- 


Maurus $ 


sbmowcy 


rze fľúžacego człowieka, beftye piekielne, Rowy u Dawida 
Protoká (A) pô zmii y kazylikku bedžiefš chodźił y podepcef Ima 
4 finoka. NA aa 
"RTX Zymíki Kardynał Hugo o złych ludźiach mowi: (e) ma: 
- lorum folatium ef, bonorum vitam carpere. žli niečnotliwi > 
MA. Bludžie maia za ofobliwą pociechę, dobrych čnotliwých 
ludzi życie fzczypac, fiawę ich fzpećić. piľze Surius. (f) 9. 
Maurus zakonu Benedykta S. niektorego fchorzałego Człowie» 
ká uzdrowił, patrzący na to żłośliwi ludźie zaczeli fzemrzeć: 
ten fç uczynił cudotworc4 dla prožneý chwały y žeby fię na. 


brał od ludzi pieniędzy, maietnosci. nie mocą Bożą lecz di > | 


abelfką oczy ludzkie ofzukiwa. kiedy tak ieden drugiego do 
nienawiści ku fudze Bożemu pobudžaia. trzech z nich diabeł 
opętał y tak okrutnie dręczyłiż jednego zabił, wźiąwizy o tym 


wiadomość S. Maurus pofzedł do kaplicy Marcina S. modli- 


- diabli 


nieprzyża 


ciotom do: 


wfzy fię z płaczem przez godźin trzy, pofzedł do opętanych 
przeżegnawfzy ich rzekł: Syn Boży ktory uczniom fwoim Ta» 
czył dać moc do podeptania wežow, od diabłow dręczących 
niech wa$ uwolni. niechčieli diabli porzucić obmowcow, Zę- 
bamiich zgrzytali, oczy wy wracali iakoby mowiąc: mściimy - 
fie natych obmowcach Bofkiey y twoiey krzywdy, Bog przez 
ciebie fugę (wego, moc fwoię. wfławia, oni bluźnią, tobie moč 
diabelík3 przyznáW213> niechże mocy malzey doznaig, 
Święty  Móaurus  * „Aby nieprzyłaciodom fwoim . 
ža złe dobrym oddał, do: ufzu opętanych palcy fwoie 
wpuśćjł, zaraz diabli dołem poučiekáli, piekielny {wad porzu- 


 bradezjni iwfzy, trzećiego od diabłow zabitego obmowcę, odpiewiwizy 


d P/al. 90. e fom. Xe Pag: 222. £ Ioan. Ife 


s 


a 


zań Mizą S. wikrześlł, dopioro iako z piekła wybáwieni ob- 
mowcy, więccy fię nie ważyli złośliwym na cudze uczyňki 
Úrgáć ięzykiem. uważyc iako diabli nieprzyjaciele Boga y 
ffug iego, © honor Bofki y fłużących iemu fłoią, krążąc po 
świecie fkoro napadli obmowcow blužniercow, zaraz ich do 
 fwego wprzęgli iarżma . diabli bronią fprawiedliwego od czło- | 
wieka złego. zły człowiek poirzawfzy na człowieka fprawiedli- 
wego, wfzelkimi cnoťami ozdobionego, zápälony zayzdrośćią 
ięzykiem iako mieczem, fľawe iego Śiecze: pokornego, krzy- 
. wdy uftępuiącego, boiaźliwym nazywa tchorzem. miłośler- 
nego, zdźierftw nienawidzącego, trzeźwego, czyftego, nabo- 
żnego nazywa obłudnikiem: ey ten próżney chwały łapacz? 
mającego u Boga y ludźi łafkę, czyńiącego cuda, nazywa 
pieniędzy, doczefnych dobr łowifzem. o famiščie fowifzowie! 
cudze dobte uczynki wafzymi oczyma łowićie, ięzykami 
fzpečičie, na wafze naygorfze uczynki oczu nie macie aniięzy- 
ka, wyiawił ie dyabeł, kiedy iawnie w was fwoie miefzkanie za- 
fožyl,y pewnieby na wieki nie uftąpił, gdyby faga Boży niewy- 
 pedźif. pifze Atlas Marianus.(g) w Sycylii w mieście Refaldžie 
- niektorzy nabožni do Nayświętizey Fanny ludzie, rofkázáli fni- 
Cerzowi ażeby Naywś. Panny obraz z drzewa wyrznął y po- 
zločil. wyfławił fnicerz obraz. ktoś przyłzedfzy fpytał go: 
iak prętko ten Nayśw: Panny obraz będźie cudami fynt? 
_ Šmieiac fię, żarluiąc odpowiedział fnicerz: ná ten czás gdy ná 
moiey głowie rogi wyroftg on rzekł, dyabeł tuż ftoiący, z glo- blužnier. 
wy iego, beftyi wyprowadził rogi. iakoby mowiąc: o bezbo. aa | 
božny! śmieiefz fię, żarty ftroifz z świętych rzeczy, ú Panna 
dla zbawienia twego, fprowadźiła z Nieba ná źiemię Syna 
Bożego, nad nie cudownieyfzey nie mafz, 4 ty wątpifz ieżeli 
w tym obrażie może bydź cudowna? owo pierwfzy cud, rogi ` 
na twoicy blužnieríkiey głowie. taki ieft zły człowiek, ma zá 
| iedyną pociechę, fprawiedliwych fľawe ięzykiem fzpećićy na > 
Swietych kroluiących z Bogiem trgać fie. niecnotliwy nie na: 
_ widźi cnotliwego, zbrodzień świętego. gorfzy niźli diabeł. z4- 
 wftydźił go diabel przed niebem y Żiemią, y iako beftyą 
hardą rogatą, wiecznego ognia godnym pokazał. przeklął ta- 
kich Bog Wcielony fowy u Łukafza S. (4) biáda wam ktorzy 
fe smieiečie! ięzykiem wafzym tárgáčie na święte rzeczy y mnie 
flużących. | 


POSYW. cu gą 


Marya P, 


H Zraelfki Krol Saul opetány od diabła zawołał Dawida mło. 
_ { dźieniafzka ázeby graiąc przed nim ná lutni, diabła od niego . 
s-odpędzał. fkoro Dawid ná lutni zagrał, zaraz od Krola dia: 
R: | ać Bau” bak bež 
8 de magin. BMY. hacp.. i 1 Res. 18. 
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bel uciekał. ca zá to krol Dawidowi? podobno tak podźięko- 
wał y zapłacił jako. Krol Perfki S. Cyryakowi za odpędzenię 
od corki diabła, wiel kiemi fkarbami, lubo on ich nie brał. © 
nie! od Dawida iako fprawiedliwego» wielkiego fugi Bożego» 
uciekał diabeł, ale on fam od bezbožnego krola uciekać mu- 
ślał. zayrzał mu «krol wielkiego na woynach fzczęśćia y 
ptzyfzłey krolewfkiey od Boga obiecaney Korony; dlatego 
fzukał go po dźikich iąfkiniach na śmierć, aż fam od Filifty» 
now zabity» śmierci ftał fig łupem. diabeł uczćjł Dawida Ru- 
ge Bożego, na głos lutni iego, złośliwego odftępował Saula: zły 
człowiek Saul niewdzięcznośćią: wygnaniem Z Oyczyzny » 
niewinnemu fprawiedliwemu zapłaci Dawidowi. ale Bog 
Dawida „zachował y ukoronował, Saula | za złość 


jo. 


iego, zabil. Zbawiciel Pan pofyłaiąc uczniow na świat, 


„rzekł do nich: ( pofjłam was ióko owce pofrzod wilkow, bądźcie te- 


dy mądrzy tako wężowie, y prość: iako gołębie wyfirzezay Cie Jig 
žas ludži. nazwał Pan ludźie wilkami y przykazał wyftrzegać hę 
ich.czemunie diabłow lecz ludzi” daię przyczynę Chryloftom 
Swięty (D iakoby rzekł Pan: firzežčie fię vd ludši ióko 0d naygon 


Jego ztego y nádwjyfikie zľe, zlego. człowiek zty ief gorf niślifam -` 


 diábeľ: diabel bowiem gdy widźi prówiedliwego; nie śmie przyjtapié da 


S. Ambr. 


* diabli 
| Aniofow. 


dof: 


niego: człowiek zaś zty by uayświętobliwfego człowieka nie. boi fig 
lecz górdźi m. pilze S: Paulinus. (m) S. Ambroży Bifkup Me- 
dyolańfki, iako na Pafterza należało, pilnie poftrzegał praw 
Bofkich y Kościelnych, bez względu na wielkie ofoby, prar 
wdę mowił. Theodozyuiza Cefarza o zaboyftwo wyklął 
Kośćjoł przed nim żamknął. muśiał Cefarz jawną czynić por 
kutę. Juftynie hardey Cefarzowey Aryanow patronce w oczy 
rzekł: pilnuj kądźieli, m Kosčielne nie wtręcaj fe práva. nieprzy+ 
jačiolká prawdy Cefarzowa, przez czarnokśiężnikow prosia dias 
blow aby Bifkupa zabili. odpowiedzieli diabli: Aniołowie 
frzegą domu Bilkupá, ogniem go otoczyli» przyftępu nie 
mamy. za rády Cefarzowey ieden z dworzánow iey, nagoto: 
wał woz, aby poimanego. Bifkupa na wygnanie wywiozi. ale 
wkrotce. fam-za wielkie zbrodnie w onymže wożie z oyczyzny 
wypchany, na wygnaniu od diabłow zabity, na dal ze piekie!- 
ne wygnanie pofzedł. owoż prawdę rzekł Chryzoftom 5. czľo: 
wiek zly ief gorfym mgh Jám diabeł diabli nie śmieli przyftąpić 
do domu świętego Bifkupa,. wyznali iż go ogniśći Aniolowie 
ftrzegą, zły człowiek co?. rzekł mu prawdę Palterz: panie nie. 
zabiiay niawiňnych! ty drugi nie zdzieráy! trzeći nieQ zystość 
porzuć, y przynamniey w. poft wielki zaniechay bie. da 
i 


k Matb 10; I Homil- 24.10 żmperfeóło. ap ji vis ilh 


U A 
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Kościoła uczęfzczay. ty pani nie Biblii, lecz pacierza y kg- 
dźieli pilnuy. nierządnicze ubiory ze Francyi záčiagaíz? ma» 
żefu fama tobie ubior uprząść y ubogim śierotom fľanie, 
- o śmietći nico pompach myśl! ną takiego fługę Bożego, zły 

człowiek pan, pani, gorsi niźli fami diabli : wygnać, zabić prá- 
wdę mowiącegó, upržedžiť Bog, fprawiedliwego ubronil, zło» 
czyńce diabłom zabić kazał, Grey Ski 


tkotodo miłośći pociąga człowieka. (1) quidquid ef virtuo- 

BA. se | amicitie provocativi. powinien zły człowiekfprawie- 
dliwego iako wzorcnot Świętych kochać y onego násládowác. 
jako uczynił (o) Daniel Sty lita. ten zá złośliwym idącświatem, 
poirzał na S. Symeona Stylite nå Rupie pokutuiącego. zaraz 
_ po śmierći Świętego Symeona, na onym fłupie ftangf, ścifłą 
pokutę czynił, przez trzy dni przed Śmierćią iego, čiefzyli 
__ goświęći z Bogiem kroluiący, zá ktorymi do wieczney chw 
_ dy pofzedł. day nam Chryfte Jezu zá przyczyną Nayśw: Pán- 
_ ny Matki twoiey, fprawiedliwość świętą kochać, wybranych 

_ twoich naśladować, z nimi ciebie ná wieki chwalić Amen. 
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| A Nielfki Doktornáucza iž cokolwiekieft cnotliwegolwfzy- . 


Przemieni? fię przednimi. Math: 16. 


AAA lenig fie Panowie w oczu fug fwoich, iedni z z4- 
JAJ] BS gniewánych w fafkawych, inni z łafkawych w zá 
d | gniewanych. N, pifze Niczus. (a) Auguftus Ce. 

at farz Rzymíki rozgniewany na Krokottę fľawnego w 
w Hilzpanii rozboynika, ofądźił go na fapanie, ktoby złapał 
temu obiecał dźieśięć tysięcy czerwonych złotych, dowie- 
dział fię o tym zboyca, fam do Cefarza pofzed!, y rzekł: kaza. 
les mię Cefarzu łapać, owo fam fie ftawię, odday mnie coś 
miał dać temu ktoby mię złapał, przyiął go Cefarz łafkawie, 
dał mu dżieśięć tysięcy we źloćie y złotra przemienił go w 
Zyczliwego Oyczyznie,Syna.przemienił fie ten pan z zagniewą- 


„RB, 


atizeb 


naślądowa - 
ne 


I. 


duguftus 


nego w łalkawego, gdy fię fuga przemienił z niecnotliwego w ` 


cnotliwego, (b) Dawid Pułkownik Krola Saula, wžigwfzy wiá- 
domość iżAmelecytes uciekaiącego od Filiftynow Krolś Sau- 
„14, przymufzony od niego, zabił go, zaraz rofkazał tegozaboycę 


zabić mowiąc: iókoś śmiał podnieść rękę twoię ážebyť zabił pomá- 


zdúcá Fáújkiego? ten Pan przemienił fię z łafkawego w zá gniewa- 
SWR A nego 
N 224; 7. 106.4. 1, 0 Nada. a in Augufto. b 2, Reg. 1. 


przemie: 


Ninštvát. 
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nego kiedy wyftepny fuga pokázať fie godnym zapalczywośćiy 
miecza iego. krol Nieba y ziemie 7 bawićiel nafz w oczu wiere 
nych flugfwoich Piotra Jakuba y Janaz zagniewanego niegdyś 
na grzefznikow, przemienił ię w fafkawego chwalebnego: ten- 
że Pań dość fię łafkawym ftawił ludafzowi kiedy go policzył 
między uczniow fwoich, poftanowił zdradźić Pana ludafz, | 
Pan z fafkawego przemienił fię w zagniewanego, przeklął lu: 
dafza: (c) biada temu człowiekowi przez ktorego Syn człowieczy 
bedžie wydán. zkąd dalíza mowa o tym. iko naywyżfzy Pan w 
oczu pokutuiący ch grzelznikow, przemienia fię z zágniewá- — 
nego w łafkawego: A zaś w oczu zapamiętałych zbrodniows 
przemienia fię z łafkawego,cierpliwego w zagniewanego na wieki 
ich potepiaigcego. będzie na cześć Panaw T.S. I. nad. n. p, 

` Nielfki Doktor naucza iż grzech śmiertelny odłączą 
Asie od pierwfzego początku żyćia duchownego» 
4 Mod miłośći ku Bogu. miłość iednoczy, grzech rozłączą 
człowieka z Bogiem . (d) peccatum mortále ef per gvod homo Je: 
paratur a primo principio [pirituahs vite guod efl charitas Dei. 
grzech wyzuwaiący człowieka zmiłośći ku Bogu , rozłącza 


jący.z Bogiem, pobudzaBoga do gniewu na człowieka, lakojfam > A 


Bog do lzaiafza Proroka pokazuiąc mu grzefzący lud Zydo- 
wiki, rzekł: (e) lud bowiem do gniewu pobudzóiący ief 3 Synowie - 
ktamiiwi, finowie nieebcgcy Pucháč przjkázánia Bożego. jednak 
Bog iako niefkończonego miłośierdźia Pan daie znać przez Pro» 
roka Zácháryáízá, iż ieft gotow przemienić hę z zagniewanegą 


w łafkawęgo. ieżeli fię człowiek Z grzefzącego przemieni w 
okutnigcego. (f) námroččie fig do mnie mowi Pan zállepotv: á ná: 
wrocę [ie do was, mowi Pan záftepom. (£) rozgniewał fię Bog zá 

grzechy na miafto Niniwę, zlečiť Prorokowi Jonefzowi śżeby 


gniew iego obwołał: iefcze ozterdžiesči dni, ä Niniwe upádnie. 


©, % e e ny 2 4 is 2%) 7 
zaraz Krol Niniwy witał z maicftatu, zrzučil z śiebre fzaty, 9- 
dział fię worem y uśiadł na popiele, y przykazał wfzyftkim 


, ludžiom od naymnieyfzego do naywiękizego, ażeby fami y 


bydło ich przez trzy dni pokarmu y napoiu nie biorg€, odžia» 


ni worami wołali o milošierdžie do Boga. kto wie jeżeli fie nie 
nátvroči y uie wybaczy Bog y nie odwroći fe od zapdlczywośći gnie- 


2 


. mu fwego, a nie zginiemyć tak fie Ralo. nawroćił fię Bog do nich, 


odpuść im grzechy ich z zagniewanego przemienił fie w fa- 
fawego, kiedy ludźie począwizy od Kola až do ofłatniego 
w całym kroleftwie przemienili fię z grzefzących w pokutu: 
iących. panowie ktorzy poftow nieznali, brzydžili fię włośien- 
nicą, w nieprawośćiach po ufzy brodžili, fkoro upomnieni 
przez 
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przez kaznodzicię od Boga, fami fię ofądzili ná śćify bez 
chleba y wody , trzy dniowy poft, na oftrą włośiennicę, ná 
popioł, płacz y wołanie w Niebo, zaraz fię Bog od zapalczy» 
wości obroćił do miłosierdźia nad nimi. nówroćcie Jie do mnie 
mowi Pán záfepom. á nawrocę fię do was; mowi Pan zdfiępow. 
Pan nieźliczonych Anielfkich pułkow. piíze Cefarius. (4) 
Niektory mlodžian iął fie żyćia rofpuftnego. napominali go 
rodzice y krewni, ażeby fię wftydžiť Boga y ludźi, nie fzpecił 
domu fwego, pamiętał na ogień wieczny. Ale niewczas przy- 
wodzili to ná myśl wąfatemu, czego nie wbili do głowy má- 
luczkiemu. © trudno wypiefzczonego ná fwoiey woli wy- 
chowanego naprawić fynaczka, gdy on korbácz przeroscie! 
śmiał fie bezbožpy z napeminaiących rodźicow. pokazał fie mu 
Zbawiciel Pan do Krzyża przybity, okrutnie poizarpany y z4- 
gniewaną twarzą zawołał: o niewdžieczne flworzenie! patrz 
iakoś mię frodzę zrani twoimi zbrodniami! tego nie dość żem 
ieft okrutnie od żydow zamordowany dla zbawienia twego, 
iefzcze mię ty krzyżuije(z ná wieczną twoię zgubę? wiedz o tym 
iż fako$ ty pogardźił moią męką y iefzcześ miwięceyran zá 
dał tak ią pogardzam tobą: na nie ugáfzony poydzieiz do pie- 
kła ogień. zniknął Pan. o nafz wieczny Bože! iako fię zlękł 
zbrodzień zagniewaney Boga fędźiego twarzy y dekretu, po- 
tępieniaż kto wypowie? zaniemiał y czekał iako prędko žiemia 


grzefinik 


niewdZięa 
-0G7%050 


y pieklo požrg go? ale uważywfzy one Zbawiciela Pana owas 


poiaźief do piekla; nie zaraz lecz potym;iezeli fię nie upamiętafz, 
wyrzekł fię rofpuftnego świata, ipowiadał fię z wielkim, żalem 
Ciało (woie iako przyczynę wízyftkich grzechow dręczył po- 
ftami, dyfcyplinami, dźiennymi y nocnymi modlitwami, gorż- 
kim rozpamiętywaniem gorżkiey IEzusowEY męki, sčifym 
zachowaniem wfzyftkich przykazań Bożych y znalafł w go- 
dźinę śmierci, wieczne u Boga miłosierdzie. tego wyzuly z 
fundamentu duchownego życia, z miłości. ku Bogu, śmiertel: 
ne grzechy; rozerwały go z Bogiem, Boga pobudźiły do gnie- 
wu ná niego, do ftráfzliweso dekretu? poiaźief do piekľá! ktory 


rogami hardości twoiey tykafz fie Nieba, Boga bluźnifz nada. : 
remnie SS, imienia iego wzywafz, krzywo przyśięgafz, poi. - 


džieí do piekľá o utrąć tam rogow czárči? ktory przeciw fpra- 
wiedliwośći, dobra innym zabierafz, ubogich zdźierafz, pôi- 
aśief do piekľa, beda čie darli ogniftymi pazurami, czárči! kto. 


Ty w nieczyftośći iko beftya w błocku leżyfz poidźief do pie: 


kia! nalożko ogniftym molem y gadźiną wyfłane. ktory zgro- 
madzone od rodźicow dobra obracafz nie ná chwále Bożą, 
i ubo- 


Q 
h a Dialogis. 


pokuta 
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ubogich y zbawienie dufzy twoiey, lecz ná zbytki w potra< 

wach, napoľach, ubiorach; nie na Sieroty, lecz na niefzadnice, 
oidžiefi do piekľá! na wieczne uboftwo,przez wieki iedney kro- 

pli wody nie dowołafz fig dla ochłody. ktory pod niewinnym 

doł kopiefz, na iego fiawę, fortunę, zdrowie naftępuiefz ięzy: 


kiem,piorem,želázem, poidźief do pieklá. wyzuty Z twoicy fľawy 
fortuny y zdrowia na wieczne ięczenie! ktory fchniefz zayrząć 
bliźniemu fzczesčia y radbys ie pożarł, poidžiej do piekla bei’ 
dźiefz fechl na wieki! ktory fię nie lenifz na bieśiady, tańce» 


- karty , łowy» dnie y nocy na tym trawifz, a leniíz fię w dźień 


Asicnys. 


Swięty za mile do kośćioła, boifz fię kapy,dyfcypiiny» długie- 
go klęczenia w kośćieleiako tyrana, pordžie do piekła. o bę: 
džieťz tam biegał po rozpalonych grotach, przez nieprzeżytą 
wieczność z ognia w Źimno, z žimná w ogień, tyrańfka diabel: 
fkamoc bedžie čie rzucała. tak na każdego grzefznika zagbie: 
wany Bog woła: ndmroćcie fie do mnie: mowi Pan zdfiępow. d náz 
wroce fię do was: mowi Pan zófiępow. nawrocił fie grzefznik ná 
głos zagniewanego Sedžiego Boga, na głos tak wielu ran |Ezu+ 
fowYCH; wieleigrzechow popełnił. ktoremu przedtym był Cię: 


fzki ieden gvadrans rozpamiętywania goržkiey męki Pańfkiey, © 


fądu iegoy. piekła: oglądawfzy zagniewanegó, od siebie zra: 
nionego Boga Sędziego; z myśli nie fpufzczał, van IezusowYCcH; 
goił ie gorżkimiłzami y miłośćią ku niemu,przemienił fię (zczy+ 
rze v grzefzącego w pokutuiącego; Bog fię przemienił z 73 
gniewanego, W łafkawego, koronę wieczney chwały daiącego, 
upomina do tego każdego grzefzniká Ambroży 5. (8) zotom 
Pan odmienić dekret, jeżeli ty bgdźief gotow porzucić grzech. 
ry Zymíki Kárdynal Hugo one Dawida Proroka owa Ck) 
© Bog Sedžia Jpramiedluvy, možny y cierpliwy. tlumaczy. čier: 
HA. Rplimy bo nie zóraz karze, lecz nas do pokuty czeká y až 
do dnia pomfły cierpi, y dlatego. famey tego cierpliwośći trzeba Jig 
báť grzefluikom, bo tym famým 15 czekał ich Pau do pokuty A nó: 
mpočié jie nie chćiek śćisley będą fadzeni y bdrźiey Jogo kdranii > 
Tako, timże Dawid S. obroćiwizy mowę do grzefznikow przy+ 
dał: jeżeli fie nie nówroćicie, miecza [mego sa mwas dobędźie, luk 
Joy. mwyciągugł y ndgotował y 1. nim ztožyť infirumentá fmierči, 
firzalp fwoie zápaliť. ieželi fię nie przemienićie z orzefzgcych 
w. pokutuigcych, na ogniltý miecz y ognilte Bofkie ftrzaty: . 
wpádniečie, bo fię Bog z cierpliwego. przemieni w zagniewa: 
nego karzącego (1) S. Anianus wielki bogacz, gdy na morzu 


wizyfiką fortunę utracił, muśiał fie udać do fzewfkiego 1ze- 
miofła. był on poganinem 4 zatym wielkim nieprzyjacielem 


ide panit, difindi, 1. k i pal: 7. + Nadaf dec. 2. 
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Bofkim, uftyfzał S. Marka Ewańgeliftę ogľaťzáigcego práwes |: 


go Boga odkupiciela świata, Chryftufa Pana, y iako Bog ro- 
Źnymi przypądkami na žiemi y morzu, pedži grzefznikow do 
pokuty zabiera im abo ogniem, abo wodą, abo nieprzyiaciel- 


fk} ręką dobra doczefne, ażeby pokazał iako f5 znikomę - 


wfzyftkie pod fłońcem rzeczy; A nauczył fiarać fię o dobra 


eds Bog — 
-do pokuty 


w. Niebie wieczne. nawroćił fie do Chryftufa Pana. rázu ie-. 


_dnego; ciekawymi oczyma rzučiť na niewiafty, ktore go miiały 


vy niemogł ich wygnać z myśli, aż fzewikim fzydłem, prawe 


fwoie przebił oko: fwoim przykładnym życiem wielu do pokuty 
nawroćiłs wfłąwił go Bog cudami, w oczu Pogan, niezmierną go- 


tę z iednego mieyfca na drugie przeniofł, fam od Aniołow z pâ- 


dołu płaczu przenieśion do Nieba. Bog [edžiá [práwiedlimy mo- 
Any y cierpliwy, długo cierpiał bałwochwalcę, łakomcę ná ziemi 
y morzu nienafyconego, otworzył mu oczy utratą wfzyftkich 
bogactw, nie przyjemnym uboftwem: wey człowiecze wftyd y 
cięfzko tobie na świećle bywfzy panem, bydž fżewcem, $ie- 
džiawfzy za frębrem y złotem, siedžieč za kopytem y dźieg- 
ćiem, iaki bedžie wftyd na onym świecie, z pana zofłać wie- 
cznym czartowfkim niewolnikiem,pod kopytami diabła ię- 


czeć, rofpalony dziegieć zrzeć! otoč nagotował zagniewany 


Bog! przemienił fię wielkigrzefznik w pokutuiącego tak fzczy- 
rze iż jedne niewftydliwe ná niewiafty fpoirzenie fwoie, żela- 
zem fkarał, oko ćielefne wyłupił, ażeby oczyma dufzy mogł 
przez wieki patrzać ną Boga. przemienił fie y Bog z zágnie- 
wanego w falkawego, od puśćjł mu grzechy, uwolnił od mie- 
cza y ftrzal ogniftych, dał koronę wieczney chwały. 
Ot] Prorok o zagniewanym Bogu mowi. (m) Wielki bowiem 
dźień Paúlki y frafźny barzo y kioż go zniesie! gdy zagniewa- 
“ny. Bog będzie fadžiť y karaf, kto zmoże zagnięwanego 
przemienić w falkawego?iákim (pofobem? daie tamże fpofob, 
fam Bog mowiąc: nówroćcie fie do mnie zcdlego fercd waftego, m 
poście y pláczu y ľkániu y rozdźierdycie [ercá wafe d nie odžienia 
mafe, y námroččie fie do Páná Boga wafego, dbowiem tófkdwyy mi- 
łofierny ief, cierpliwy y hoyny m mitofierdžiu y odpußczaigcy złość. 
o iako rzadkitego Bofkiego fľuchá głofu! pifzą Dźieie Kośćiel- 
ne- Roku P. 1471. Wielki fuga Boży Dionifius Carthufianus, 
niektorego wyfokiey godności y bogatego ale bezboźnieżyiące- 
go Chrześćianina upominał iako očiec do pokuty śżęby fię 
pofirzegły z drogi potępienia cofnął fię na drogę zbawienia. ale 
on w zapamiętaniu leżąc, poprawę žyčia zwiocząc, zachoro- 
wał, umarí. modli fię za iego dulzę pomieniony Kapłan: on 
ae n ©. a ooe Mię 
m cap. 2. EN 


Dyonžfius 
Gartbufie 


grzefinik 


; potępiony, 
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fie pokazał iemu, płomieniem otoczony pofrzod zmii y ga- 
dzin ćiało iego okrutnie fzarpiących y ftrafznym zawołał 
głofem: ieftem na wieki potępiony, darmo fię za mnie modlifz. 
to rzeklízy: wroćił fie do piekła. fłyfzał ten Z uft 


kapłana Bofkie fiowa: Panie mowi Bog do was:: nawroć 


čie fie do mnie. za wafze piianftwa, pośććie: za wafze z obra- 
żą Boža, śmiechy, fzyderftwa, we dni święte, tańce, fprofne 
fłowa y piofnki, płaczćie. za wafze nieczyftosci, fkayćie wzdy- 


|, chayćie. rozdźierdyćie fercá wafe, á nie odžienia wafe, nie po~ 


4 U 


wierzchownie,zewnątrz, ale z całego ferca tak žaluyčie za grze: 
chy, żeby fię ferce rozpadało. dbowiem Táfkáwy y niłofierny 
cierpliwy Bog ieft. zagniewány, dlugo cierpi čiebie grzefzgce- 
go. patrz ażebyś w gniewie iego nie zginął na wieki. od Boga 
mafz życie, zdrowie, fortunę, godność tych darow Bożych zaz 
żywafz z obrazą maieftatu iego. fiuchał pan, prawdę mowilzą 
ale dopioro tey radźie dość, czynić nie mogę, do poftow ie- 
fem faby. wzrok moy czytaniem Owidiufza, Owenufa, E- 
zopą y nowin z rożnych krain, przytępiłem, płakać nie mogę» 


"4 gdybym będąc panem, lkal, łzy pił, kamieniem bił fię w pier 


śi, powiedźieliby ludźie, iżem ofzalał, wygnaliby mię zmaię- 
tnośi. od żalu za grzechy gdy fię ferce moie rozpadnie, mnie 


5 famego zabiię. wfzak Jotr na krzyżu zá kilka flow wziął 


Ray, miłosierny Bog može y zemną tak poftąpić przy moiey 
śmierci. tak prorokuią zapamiętalcy. zwłoczą pokutę a Bog 


miłotierny cierpimy. długo čierpiawízy, umieriących zabiia 


rozpaczą na dufzy y čiele. nie mafz tego na piśmie żebyś 


ná krzyżu pokutował iako lotr. to mafz napifano y podaną: 
(u) me požú fię, nawrocić Jig do Päná, do Boga. w oczu zapamię- 


+ tałych zbrodniow przemienia fię Bog z fafkawego Cierpliwe- 


Charitas. 
Gambare 


go w zagniewanego, na wieki ich potępaiącego, 
"A Nielíki Doktor naucza iż P. Boga powinniśmy bafziey 
A kochać nizli wfzyftkie ftworzenia. Co) Deum debemus fir 
L ŚAperomnia diligere. czemu? dał przyczynę wodz ludu Bo- 
żego Moyzefz do Boga mowiąc: ( p) pónniący Páme Bože, miło- 
fierny y ťájkatmy, cierpliwy y boyny w miłośierażiu, y prámde kochážg- 
cy, ktory firzeżefi milofierdžia nád tysęcómh, kiory głaaźij wiepró- 
mość y zbrodnie y grzechy. y Habakuk Prorok do Boga mowi: 
(9) gdy fig rozgniewafi ná. milosterdžie wjpomnik. 2 zagniewanego 
pizemienifu fię w miłośiernego. (7) Swięta Panna Chariras Gam- 
bara. tymiednym P. Boga obrażiła iż grzefząc cey ofoby kie ha: 
pomniaľa, rozgniewał fię Zbawiciel Pan o to, ofądźił ią do 
czyfteu. ona wymogła u niego ażeby na tym świ6cie ah 
| wała, 


n Ech $.0 22. J 44.4 8.p Exod. 2%. qe. 3, r Diár. Dom. in v. ill. 


POSTU ; Ca sS 

wała, tedy okrutne boleśći przez dwa dni Čierpiaľa. y záraz fie — 

P. Jezus. z zagniewanego przemienił w łafkawego, nawiedźił nápomm 
ią ukoronowany Cierniami, zachecáigcy ią do ćierpliwośći. 

była ona ofobliwie w Rozańcu S. nábožna do Nayśw. Panny, p,żaniee 
nawiedzała ią czefto Nayś Panna, modlitwy ` iey Synowi fwe- | 
mu oddawała, poiey dufzę Aniołow z Nieba przyfłała. day Meye P. 
nam naymiłośiernieyfzy Panie, Chryfte Jezu, zá przyczyną 
Nayśw. Panny Matki twoiey fzczyrze przemienić fię z grze- 
fzących w pokutuiących, ażebyśmy ciebie przemienili z za- 
gniewanego w łafkawego, dufze nafze w kroleftwie twoim koro- 
nuigcego. Amen, 


NA NIEDZIELĘ III. POSTU: 


Gdy wyrzucił Czartá, przemowił niemy. 
Luc. 11, 


SPA Owá o Bogu, o rzeczach do zbawienia należących, Y 


\ M 58 ieżeli fię komu nie podobá iako diabłu. N. (a) S. 


PA NI] A 


K [A Potitus gdy Anielíkim ięzykiem wychwalał czy- Potitus S 


jaz fość, ganił nieczyftość, kušiť go diabeł nieczy- S 

ftością, ale zvyčiežony ućiekać mušiaľ, z powrotem, w pofľa. uć 

či dźikiego wołu chćiał zabić Swietego, modlitwą fkrufzył 

moc lego, fuga Boży. do inney fztuki diabeł, zmyślił ofobę Sabe? 

Chryftufa Pana y rzekł do niego: porzuciłeś rodzica twego, 

pilnniefz pokuty, wroć fię, nawiedz go. odpowiedział Święty: 

ieżeliś ieft Chryftus, upadni na kolana, modlmy fię. hardy dia- 

bel krzyknął: weydę do ferc: Antonina y Gelacyufza tyrinow, 

ażeby Ciebie zabili. zniknął diabeł, pociefzył Anioł fugę Bo- 

zego: Bog ieft z tobą, gdźiekolwiek wzowiefz go, Znaydžieíz 

gotowego. poganie czarta niewolnicy, ucieli mu ięzyk,on bež żęzyk 

ięzyka, wyraznie mowił: bede chwalił Páná wfelkiego czafu . 

učieto mu głowę, dufza w poftaći golebicy pofzła do. Nieba. 49 

(4) S. Hermilus ufłyfzał głos z Nieba: Hermilu bądź dobre- Hermżiw 

go ferca, mow. walcz, po trzech dniach będziefz wolny od , 

utrapienia, zacne y wielkie prac twoich odbierzefz zapłaty. "“““. 

diabeł nie mogąc cierpieć iego o Bogu mowy, pogańfką rę- 

ką wrzučiť go do rzeki Iftru, on tonąc śpiewał: chváľá vá my- 

Jokości Bogu. tak fię nie podoba diabłu mowa o Bogu y świę- 

tych cnotach, takim mowcom ięzyki ucina, innym mowę od- 
i a biera, 

a Nadaf Jan. 13. b idem ibidem. 


> zi 


Jpiewa ža. 
nącj. 
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biera, iako dźiśieyfzemu człowiekowi, ięzyk związał, ażeby 9 

. Bogu nie mowił, Boga nie chvali. Zbawiciel Pan wyrzuć 
czdrtć, przemomiť niemy, zkąd dalfza mową o tym. iako Či Za: 
wftydzáia czarta y wieczney chwały biorą od Boga koronę 

pomietá ktorzy na fpowiedziach prawdę mowią, fzczyrzę iwole grze 
| chy wyznawóią: Ci zaś ktorzy ako niemi tig grzechy; diabtu 
nieprzyłaćielowi prawdy doftáia fig w wieczną niewolę. bę: 


Z TA 


džie to ná cześć Pana w T, $, 1. nad, n+ p: 


2. i Nielíki Doktor naucza iż od nas należy Bogu oddawa . 


AM nie czci y uczynek pokuty, to ieft, wyznanie grzechow. 
A (c) Jaudatio Dei (7 atins penitentie fcilicet coujefiopecca © 


sorum. przykózał Bog fpowiedz w Księgach czwartych Moy: 
zefowých, tymi fłowy; (d) męfczyzna”dbo niewiąfić ieżeli wpó* 


s 
tj i 


dna wiákie grzechy, ktore fig trófaią ludźiom y iezelidy przez nie- 


dbajtwo przefapii przykdzdnie Páifkie y zerat begg rot 


li grzech [ipoy. do fzczyrego wyznania na fpowiedźi, grzechow» 
szy POM fpofobami przelzkadza diabeł. pifze Petrus Clunia- 
żořnierz Genfis. (e) niektory żołnierz dobrze umiciący woiować Z nie- 

przyjacielem widomym, a czefto y z mätka oyczyzňg zdžiet | 

czymi pazurami, ale przečiw niewidomemu nieprzyjacielowi > 
zanr diablu, wielki tchorz, iako chčial diabęł, ták im obracal, Je- 


dnak wfpomniawfzy na pieklo, wydarł fię diablu, uciekl dọ 
zakonu, diabel za nim, {powiadał fię on, ale diabeł przewiodł 
ná nim, iż on ná fpowiedži grzech zál. fkáral go Bog cho: 


roba. w chorobie będąc przy zmyfach, dzień y noc firáfzli- 


wym wrzefzczał głofem: cy czemu mie nie ratuiecie brácia? 


czemu fię nie lituiečie nádemna“ czemu nie odpedžičie odę- 


Z 


koń. mnie, wielkiego ftrafznego konia, ktory tylnemi kopytami tu 


czę głowę moię, twarz fzarpie y zęby łamie? ey panowie odr 


pędźcie go odpedáčie, prze Bog was prolzę: odpędźćie: potym 
i pa famego diabla ktory go W pofłaci koni zabiiał, wołał: przeć 


Panią moig, Se Marya y przecz $$. Apoftolow poprzy*ięgam 


poprzyśięgam čie diable ažeby$ mię wiecey nię dręczy lecz 


ná pieklo pofzedł. niefłuchał, smial fię z niego diabel y przez 
caly wielki poft zabiiał go ogniftymi kopytami. przyfzedł do 
tego grzefzniká, świątobliwy kapłan y rzekł: coć fię dźiele,Cze- 
o mu przez fak wiele dni y noc wrzęlzczyfz? on pokszuiąc rę" 
diabeť. ka, diabla w pofláči konia, odpowiedźiał; owo ten piekielny 
koň, ufównie mię kopyúmi zabiją. to rzehlízy, Kryl gło: 
wę fwoję pod podulzkę, rzucał y fam tam, ale go Kai 
diabeł kopytami dośięgał. kapłan pokropii go y całą komorę, 
świeconą wodą. ale diabeł nie ućiekał od grzefznika, e o 
i č " 1ZD1R 
cin 4. fent. difa I7. 8 21 d Numers $. © Gba 1 mirac- 
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fznik nie uciekał od grzechu. rzecze kapłan: muśifz bydź w- 
grzechu zatalonym, dla tego dręczy čie diabeł. y: odpędzon 

. bydź nie može. fłyfząc to grzefznik, zaczął fpowiadać fię, ale" 
diabeł zatyka? mu ufta kopytami, drugi diabeł ftangł u głowy: 
iego, wfzyftkie grzechy przywodźił mu na myśl, ale wymo-. 
wić. fpowiadać fię ich nie dopufzczał. cztytdźieśći razy przer: 

„ wał mu fpowiedź, a iuż fig śmierć dogrzefznika zbliża, za nią 
tuż piekło. aż za wielkim miłośierdźiem Bożym, po wezwaniu 
od przytomnych zakonnikow, Ducha S. fpowiedź fkończył. 

- fpytany ieżeliby ów w poftáči konia diabeł iefzcze bil na nie- 
go? odpowiędział zwielką radością, łzami fię zalawfży: iuż go 
nie mafz, przepadł, y drugi ktory mi fpowiadać fię nie po- 
zwalał, zginął, nic fmętnego nie widzę, ieftem wefoł, niech bẹ- 
dźie pochwalony Bog, ktory mię przeklętym beftyom z pa- 
fzczęki wydarł. dopioro Święte Sakramenta nabožnie przyią- 
„wizy, ducha P. Bogu oddał. uważcie iako diabeł wprowadźi- 
wfzy do wielkich zbrodni człowieka, przefzkadza mu do fpo- 
wiedzi. radźi fpowiedź zwłoczyć, zarzuca wftyd: będziefz fię . 
fpowiadał zdźierftw y nieczyftośći, utráčiíz fľawe ktorąś miał 
u fpowiedniką, Rucha diabła głupi fzalony nie uważaiąc iż ká- 
żda ofobą przez świętą fpowiedź nie nabywa niefławy, lecz 
zbywą zrzuca z śiebie niefiawę, grzech, & nabywa fławy u fpo- - 
wiedniká, kiedy fię fzczyrze korzy przed Bogiem panem fwo- 
im y wyrzeká fię diabła nieprzyiadiela (wego, y ftáie [ie przez | 

«falke fynem Bożym męfzczyzna, corką Bożą niewiafta. ná wie- 
lu ipowiedžiach, diabła fľucháigc tail grzech. Bog miłośier- 
ny nagli? chorobą do fzczyrey fpowiedži, niewdžiecznik: 

 miłośierdzie odrzučiť. podał go Bog diabłu na udrecze- 
nie. wey doznay coieft diabel? beftya itrafzna iakiey świat nie 
ma, wrzefzczyfz kopytami iego na ciele fiłuczony pofzarpany 
do czafu, do śmierci, po śmierci pod kopytami iego w piekle 
kiedy wrzefzczeć fkończyfze fpowiaday fię coś zataił. fpowiadá 
ię. diabel grzechy pokazuie, tego fię y tego fpowiaday, 4 wraz 
fzydźi, naśmiewa fię z niego, wiąże mu ięzyk, ufta kopytami 
y ogonem zatyka, niemym czyni: grzefzyłeś kiedyś był zdrow, 
ná teni czas fig było y ipowiadać, dopioro kiedy chorobá y 
śmierć w oczu, niegodźieneś niewdźięczniku miłośierdźia Bo. 
żęgo. fzydźiłes z Boga kiedyś widome Bogu twoie grzechy 
tail ná fpowiedziach przed kapłanem iego á twoiey fchorzałey 
duíze lekarzem: otož diabli odfzydźimy tobie. y byłby zgi- 
nal na wieki grzefznik, gdyby zagniewany Bog, świątobliwym 
ofobom nie dał fie do miłośierdźia nad nim fkłonić. iako 
Izczęśliwy po wylawieniu wfzyftkich zbrodni, zaraz diabli 
SRA 4 precz 
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precz, naftąpiło fuminienia ufpokoienie, dufzy wielka radość, 

śmierć wefofa, wieczna chwałą. o fzczyrey ipowiedźi Augu- 

fyn S. mowi: (f) Jpowiedź ief zbawieniem dujy, rozprofeniem 
grzechow, nóprówieniem enot mmwyciężcą diablow. co więcejć zámy- 

ká páfozeke piekielng, otwierć bráme Rayjką. A 
2 R Zymíki Kardynał Hugo ofpowiedži mowi: (g) Jpowiedź 
PA mä bydź dobrowolna» wyróżaiąca okoliczność: grzechomą 
| M. A nóbośra, ffezyra cála niczego nie ińiącó, pokorná, wfłydząca 
fe grzechow y brzydząca fie imi, z g0ržkoscio y płaczem mießanas 
ojkarádiocá fmoią ofog predká bez odivľaci y powfechia ze 
wfyfikich grzecbow, częfć ala miękftey u Boga Tújki, váznáczong ` 
pokute z ocboję przymutecá y pełniąca, do takiey fpowiedźi zar 
‘chechia grżefznikow, święci z Bogiem kroluiący. (4) niekto» 
ry młodźik do tychże grzechow po fpówiedźi odpadał, Rucha 
kazania o S, Annie iako ona zapamiętałych grzefzpikow, fwo= 
ią do Boga przyczyną, do fzczytcy pokuty nawraca, zaczął 
nabożeńftwo do S. Anny, zaraz fie pokazała fpiącemu Anna 
S.y rzekła: podá miro Jpowiaday fig: ra zalutrz (powiadał fię; 
odpadnienie do tychże zbrodni, iako každemu fpowiadałącć» 
mu fie wyrčžié potrzeba, wyrśżił y Za pomoc Anny Bwigcey > 
nie odpádať. (7) S, Rikmirus Opat ślepemu o wzrok profzą: 
i cemurzeki: fpowiaday be grzechow ktore taifz, a Bog przy” 
powiedz wročitobie wzrok. fpowiadał fię y przeyrzał. (k) Małgorzatą 
nierzadnich wyrzawfzy iako iey kochánká, trupa, plugawe żara 
ła robactwo, zaczeła goržko opłakiwać grzechy fwoie, ufiy- 
| fzała głoś Boży z Nieba: iefcze fe nie możef niżywać. corką mgs 
ig, boś ief corką grzechu, kiedy zdsprzez zupeľno [posvieaž grze. 
chy z  fumniemia twego myrzucij, policzę Ciebie między corki moig, 
tedy przez dni ośm fpowiadała fig. nauczono ią z Nieba aže. | 
by przed przyjęciem 8. Sakramentu, z płaczem u maluczkię: 
go P. Jezusa żebrała odpufzczenia grzechow+ odpuścił P. 
Jezus. kiedy doniey rzekł: corko moja, očiec moy kocha ciebie y 
Nayin. Mátká moia zę wfyfkiemi Smigtych putkámi. fama NayŚwi 
Panna nawiedząiąc 19+ rzekła do niey: corko, kia fuká jeduoro+ 
reisi. zonage mego y Pánd, meie fukd, kto ma iego, ma mnie. (L) S. Prań- 
fkoRzym Gilzka "Rzymianka ofobie tiącey orzechy, pokazawfzy fię . 
| rzekła: podá, wfbfiko myłam á nie mfiydž fig abomiem lepiej ief ná 
- tym świecie wfłyd cterpieć, niźli ná oným świecie wieczne męki. ufu- 
Smrásá. chała y wiecznych mak ufzła, (m) 8. Frańcilzek Xawier In- 
dyaninowi choremu pokazał fie na maieftacie światłości śie- 
dzący, y fpytałgo: czy ipowiadałeś fięe odpowiedział: nie. na 
fa r 1 : ; pełnił go 


grzefnik: 


Rikmárus 


Matgorz: 


Marye P, 


£. [b de panit. g incap. 8, Math. h Nadafi 26. Iul. i idem Febre 
-o 22, kidem Mari: 9.m idem Dec. 2. 


+ 
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pełnił go S. Frańcifzek dźiwną wonnośćią, dotknął fię ręka, 
fpowiadać fię kazał. zaraz on fkrufzony porwał fię ze fnu, 
choroba uciekła, fpowiadał fię, wźiął od Boga odpufzczenie 
grzechow y niebo. (#) niektora zacną panią, widomy diabeł 
długo trzymał w grzechu nieczyftośći, fkoro 74 radą S. Bry- 
gitty Szwedzkiey, Ízczyrze fię wyfpowiadała y przed Krucyfi- 

„zem modlić fię zaczeła, zaraz diabeł uciekł od niey, iako od 
Bofkiey niefwoiey corki y przyiął ią Bog zá wieczną corke. 
tak pfaći tym ktorzy fię fzczyrze fpowiadaią. 
[Naczey tym ktorzy na fpowiedźiach grzechy fwoie táig, 
przez Salomona rzekł: (c) kto taż grzechy /woie, nie bedžie 4 
zbdwion, kto zás myznó y porzuči ie, miľosieražia dofiapi., bto- | 
goławiony czlowiek ktory fe zámfe boi, ále kto zátvardza [erce 
Joie, wpádnie ná złe. na ogień wieczny. pifze Heroltus. ( p) nie- 
ktora niewiafta barzo przykładnie żyła, dla uczynkow do- 
brych wfzyfcy ią iako świętą poważali ofobę. kiedy umarła: 
pozoftał przyiaćiołką modli fię za iey dufzę, codziennymi 
modlitwami uśilnie prośi P. Boga aby iey raczył obiawić fan 
oncy dufzy na tamtym świecie. wyfłuchał Bog. pokazała fie 
iey, umarła niewiafta w odźieniu Ciemnym, bolefnym mowią- 
ca gloľem z modlitw za umarłych fłowa: grzeflącego mię, co- 
dzień dnie pokutuigcego, boiaźń Smierci trivožy mię, óbowiem w pie- 
kle żadnego nie maß oukupienia. żysąca niewiafia zdrętwiała od 
frachu, przyfzedifzy do śiebie, fpytáľa umarley: czemuś do 
 pomienionych flow nie przydała tych ktore po nich idą: zmi- 
Tuy fie Boże nademną y zbaw mię. odpowiedziała umarła: wiedz o 
tym ižem ieft niegodna pomienionymi fłowy milośierdźia Bo- 
' żego wzywać, bom ieftna wieki potępiona, temi ffowy prze- 
frafzona zyiąca niewiafta zawołała: ach co mowifz2 4boś 
nie ty żyła w oczu nafzych przykładnie? 4boś nie ty totepioná 


grzefim: 


zachowała wfzyfikie przykázánia Boże bez naymnieyfzego in- 

nych zgorfzenia, zá coś potępiona? na to umarł4: prawdę mo- 
wifz, ale żem grzech nieczyftośći na wfzyfikich tájľa fpowie. "ieczyjł. 
dźach, dla wftydu, dlategom wfzytkie moie. zafłużi uczyniła 
obrzydłe Bogu, nie modl fię za mnie, żadnego mnie ratunku 
podać nie możefz. to rzekifzy, znikneła. niektory kapłan zâ- 
klął diabła y (pytat: iako fię ty nazywafz? odpowiedźiał; nazy- 
wam lie zamykażącym ufiá. czynię grzefznika niemym aby ná dabe? 
fpowiedźi, taiemnego nie wylawiał grzechu. ábož nie tak po- 
poftąpił z pomienioną grzefznicą diabel? zamknął iey ufta nie 
potrzebnym fzkodliwym wftydem. potrzeba ną fpowiedźi 
grzechy wyiawiać y wftydźić fe brzydkośći ich, wftydžič fig 


obra- 


y 


© nidem Mart. 22. 0 Proy. 28. pinPromp. exepl. 


f. 


ferthora, wiedži grzechow. (s) nie raki Bertholdus ftrafzliwie konaiąc | 
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obrażońego niefkończonego dobra ktorym iek Bog. taki wftyd 
potrzebny y pożyteczny dufzy: ale wftydźić fię fpowiadać 
fie grzechow, ieft wieczna zguba dufzy. jeden grzech dla 
wftydu zataiony ofzpećił w oczu Bożych, modlitwy, pofty; 
jałmużny, ofiary, łzy y wfzyftkie święte cnoty y nieźliczone 
uczynki dobre. rzekł Bog: kto tai grzechy fwoie, me będzie zbá- 
mion. któ:na fpowiedźi ma co mowić;A i4ko niemy milczy,tylko. 
odkrywa letkie grzechy, a ciężkie zbrodnie abo ich okoliczno- 
Śći tai, ma w ufłach fwoich diabła, ktory mu ięzyk związał, na 
wieczne iego potępienie. Ambroży S. mowi:(q)niemoże byd% ža- 


dnemu odpufzczony grzech, ieżeli fig w przody nie bedžie [pomiu dal. 


Nielfki Doktor naucza iž żadnego grzechu nie mafz, 
'ktoryby nie pochodźił od kufzącego diabła, (r) mullum 
efi penus peccati, guod non interdum ex demonis» [us gefitóné 
proveniat, nay báržiey kusi człowieka diabeł do táignia na fpo- 


Guido S. nie mogł fkonać: S. Guido, uprośił u Pana Boga aby fig cn 


diabli 


mogł fpowiadać. wyznał zataiony grzech, y powiedźiał: lu= 


bom zapomniał fpowiadać fię tego grzechu, jednak mnie ko- 


naiącemu diabli z wielkim firachem wyrzucali na oczy ten : 


grzech, aby dufzę moię pożarli, wyfpowiadał fię, zawftydźił 


Kyfynk diabłow, ducha P. Bogu oddał. (1) B. Kryftyna, przed fpo- 


wiedźią z wielką pilnością przetrzęfała fumnienie fwoie, nay- 
mnieylzych grzechow fzczyrze fię fpowiadała, ofobliwie do 


- Nayšw: Panny nábožná, na modlitwie widźiano ią nayiaśbiey- 


fzymi otoczoną promieniami iako naýczýftíze! naiásnieyfze- 
„go Boga miefzkanie, umierżiącą nawiedźiła naiaśnieyfza Kro- 


Marya P. Jowa Nayśw. Panna, do iey Oblubieńca A Syna Swego, na wic- 


czne zaprośiła y wzieła ią gody. day nam Chryfte Jezu za przy- 


cżyną Nayśw. Panny Matki twoiey, fzczyrze na fpowiedźiach 
"wyznawać grzechy nafze, zanie, należycie żałować y, pokuto- 


“wać, hieprzyjaciela diabła zawftydzać, dulze nafze od wieczne- 


go racz zachować zátracenia. Amen, 
NA NIEDZIELĘ IV: POSTU: . > 
| Učiek? fam ieden ná gorę.. Joan: 6. . 


ERY VÁM ią ten zwyczay ftotowi ludzie iż nie profzem €t- 


/» (ng fie do Rolu wielkich FanQw» do pracy, fzukać 
| ich potrzeba. N. (a) we Włofyech Angelottus Kar 


$i ži 4 » 2. zl 
dynał, według zwyczaiu tamtych kriiow, dzwonił 
Ť $ i do ftołu 


2) 
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- 
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do ftofu , každy zawczafu pilnował dzwońka woľaigcego, 
ná glos iego biegł, sťadať z Kardynałem, iadł, pił, po obiedžie 
do domu, abo na uftroniu do kárt y koftek. kiedy Kárdynäá- 
łowi przychodziło w pilnych potrzebach z pałacu wychodzić, 
muślano fug fzukać, ledwo ktorego znaydowáno, 4 z Szla: 
chty żadnego zanim, Kórdynał chcąc ich politycznie nápos- - 
mnieć, rofkazał do ftołu bić we dzwon, liśim. ogonem. nikt z ogos 
nie Ryfzał y nie fzedł, długo czekawfzy iuż o wtorey z polu: 
dnia, przychodzą fudzy y fzlachtańa pałac Kardynalfki, pyta 
ich Kardynał: dzwoniono do ftofu, żaden fię z was nie poká- 
zał, muśieliście bydź u Rzymfkiego Cefarza na bańkiećie. od- 
- powiedzieli: o panie ty naíz Cefarz, ty chlebodawca, przepo» 
mniał kuchmiftrz do ftołu dzwonić, przetośmy fig opožnili. 
na to Kardynał: lifzka nie ffużąc gofpodarzom, kury ich ziada, 
tak y wy: liśim ogonem na was dzwoniono, u ftołu ledwo fię fPudzy 
mieśćicie, po ftole z świecą was po kątach fzperać potrzeba. —“ 
za kuchnią każdy w tropy: z4 mną żadnego. dopioro fię oni 
poftrzegli y pana pilnowali. Krol Nieba y źiemie Zbawiciel 
nafz gdy fie pokazał ná świecie zfwoią Paňíka hoynoécia, ty- 
$iące ludzi za nim chodžiťo. dźiś u Pańfkiego fiołu iego usiadťo 
mężom w liczbie iókoby pięć tysięcy. włzyfcy fię mieli dobrze, 
chleba nad to. napełnić dwanaście kofzom włomkow. chwalą Pana; 
chcą Krolem uczynić. Pan uciekł fam ieden ná gorę. lakoby mo- 
wiąc:nieo ftole tylko y godnośćiach należy wam myślić,ale też 
o modlitwie, o gorze Kalwaryifkicy na ktorey dla was będę u- 
meczon. o nie gnał fie za Panem żaden z onych flolowych lu- 
dzi na gorę do krzyża, do rozpamiętywania przyfzłey mękiie- 
go, każdy od ftoľu w fwoię drogę. zkąd dalfza mowa o tym. 
jako rozpamiętywaiący mękę zbawiciela Pana, nabożną myślą „Saba 
wftępuiący na gorę KalwaryHką, wieczną od niego biorą po- meki Le. 
čieche: a zaś wftępuiący myślą na gorę światowych godno: ż4ry | 
ści, marności, z niey fpadaią do piekła. będźie to na cześć Pá. marność W 
na w 1b. I. pa dny po as pla | 
4. Nielfki Doktor naucza iż Chryftus Pan dość uczynił 2, 
A fprawiedliwośći Bofkiey zá grzechy nafze nie pieniądze 
4 abo inne daiąc rzeczy, lecz co ieft naywiękfzego, fiebie 
famego na krzyżu ofiaruiąc. (b)Chriftus fatis fecit non qódem pe- 
cumiam dando,autaligvid huiufmodi, [ed dando id quod, fuii maximum 
Jeipfum feilicet pro nobir. czym za to powinien płacić Zbáwičie- 
lowi Panu, człowiek Bernard S. woľaigc pokazuie: (c) czło- 
wiecze pátmietay iż lubo ieffeś z niczego fiworzony, jednak wie z ni 
_ Czego odkupiony! przez dni [zeić fiworzył w(zyfiko, ciebie między 
| Rz fzy- 


b 3. p. g. 48. a 4. Cferm. 11. in cant. 
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„wfjtkim: á zaś przez cdłe trzydźieśći lat prácomať dla zbawienia twe- 
o pofrzod żiemi. pamiętay na tak wielkie dobrodźieyftwo Zba- 
Wogčiech wićiela twego! (4) Woyciech Xiąże Belgow, iednemu zâ- 
cnemu człowiekowi, woynámi zubožonemu, codźień ze ftofu > 
fwego pofyłał dwa abo trzy pułmifki naylepfzych potraw, . 
przez fugę nieznaiomego» przykazuiąc Rudze, ażeby iako nie. 
my: oddawał potrawy, nie powiadaiąc od kogo? zdumiał fię 
owo z pana ubogi, kto fię go domyślił opatrzyć. ale „gdy 
też opatrzenie miał przez tygodnie, mieśiące y cały 
wiek fwoy; codzień wołał, wzdychał: 0 gdybym znał 
tak wielkiego dobrodźieia mego, dźiękowałbym mu, do nog 
upadając! czy porownane dobrodźieyftwo wyświadczył y wy: 
świadcza człowiekowi nayubozżfzemu, naymizernieyfzem u: 
niewolnikowi czartowfkiemu, Bog wcielony? kiedy go nay- 
drożfzą krwią fwoią, okrutną męką, z wieczney wykupił nie» 
woli! kami go nie žiemíkimi potrawami lecz uboftwionym, 
ciałem fwóim y krwią fwoig! codzień grzefzącego człowieka, ` 
od zagniewśnego Boga Oyca, zafłania SS. ranami fwoimi, AżE+ | 
|, by go wieczną nie kárať śmiercią! pifze Pratum Floridu.(e) nie- 
pomté. ktora Swięta Panna otrzymała tę łafkę od, Pana Boga iż zawfze | 
nabożnie z płaczem rozpamięty wáľa mękę Zbawiciela Pana. 
agd le na jedným rozmyślaniu zachwycona do nieba,widźiała iako Bog 
aufówa  Oiec daruiący iey Syna wego, darował też wfzyftkie na świe- 
„Cie dobra. ona uważaiąc iż za tak wielkie łafki, należytą nie 
płaciła wdźięcznośćią, zaczeła goržko płakać y padła jako ur | 
marla, tedy P. Jezus w ofobie nayślicznieyfzego dźiećiątka ze» 
brał iey łzy ktore wylała z oczu fwoich rozpamiętywaiąc mę» 
Maga P- kę jego, pokazał ie Nayśw: Pannie Matce fwoiey, ciefząc fię 4 
nich fako z naydrožízých pereł. fpytała go Nayśw. Panna: naye 
milfzy-Synu czy báržiey fię tobie podobają łzy tey Fanny nie 
źli łzy S. Maryi Magdaleny: odpowiedźiał P. Jezus: milfze f3 
mnie tey panny łzy, boie wylała z miłości y wipuł bolenia ze 
mng, różpamiętywaiąc mękę moie: lzy zaś S. Magdaleny by» 
ły zfkruchy y gorżkiego za grzechy żalu. to Hyfzac Panna 
przyfzedizy do siebie, pomnażała fig w nabożnym rozpamię- 
tywaniu męki Pańlkiey. po śmierci dufzę iey ukoronował P. 
Jezus- koroną złeziey w nie ofzacowane przemienionych per: 
ły. zabawa Panieńlka.. rozpamiętywanie nie wymyślonych 
od nietządnie czubow y coraz nową modą kręcenia włolow: 
lecz čierniow, S. Jezusowa głowę z włofow y fkury odžiera+ 
iący chi: nie farbami y mufzkámi fzpecenia twarzy, lecz policz- 
kow JEzusowycH: nie ony ch niewftydliwych na drotach Sue 
5 h . ň A z Ref, . ne CR z 


a 
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„nek. lecz pofzarpanego biczámi S. Jezusowzco Ciała. nie ro- 
żnych fzalonych tańcow: lecz upadnienia Pańfkiego pod ćięż- 
kim grzechow nafzych krzyżem. zabawa panieńfka. nie trawie- 
nie czafu na śmiechach, prożnych y niewftydliwych piofh- 
kach: lecz na wlepieniu oczu y myśli w ukrzyżowanego, o- 
oczy- krwią zalane, ufta żołcią napełnione máigcego, na wfzy: 
ftkim ciele zbolałego Zbawiciela a wraz Sędziego wfzyftkie 
` marności ściśle fądzącego,frodze karzącego, krwią fwoią potę- 
piaiącego. pifze Heroltus. (f) niektory wielki grzefznik, to 
iedno miał do śiebie, iż fpać idąc yze fnu wfłatąc, P. Boga grzefnik 
prośił, ażeby bez fpowiedźi y zalu zagrzechy nie umár! na 
wieki. na pamiątkę męki JEzusowEYy, codzień mowił te fłoWA: „ep, Te. 
Jezurie Nazáraň/ki Krolu żydowjki zmiłuy Je na demną. żegnał fię: zufowa 
w Imię Oycá y Sýná y Ducha S. Amen. aż też bez fpowiedzi, na 
gl umar? Śmierćią. porwali diabli dufzę, wloką do piekła. gzabiz 
przypadł naiaśnieyfzy Anioł, wydarł ią diablom, záprowádžiť niot ` 
na mieyfce ciemności, ale ie rozpędźiła światłość Krzyża |ezu- 
SOWEGO, ktory. wyrážil na czele fwoim żegnaiący fię grzefznik; 
diabli z ciemności wołali na Aniola: nafz ten ieft, odday nam? 
Anioł odpowiedział: lubo Sedžia Bog miał tego grzefźnika po: . . 
tępić, jednak fię zatrzymał dla nabożeńftwa iego ku S. mece 
fwoiey y wzywania  zwyciężfkich flow Krzyża fwe- 
go: Fezu Názáránjki Krolu życowjki zmifuy fig nademną. dlatego 
pozwolił mu powroćić do čiaťa ażeby fię fpowiadał, S. Sakra- 
ment przyiął, odpufzczenie grzechow y żywot wieczny otrzy- 
mał. co dufza ona powroćiwfzy do ciała, oddaiąc wielkie 
dzięki Bogu, uczyniłay przez zafugi męki |ezusowzy. Niebo 
ośięgnefa. iako ieft pożyteczna rzecz, rozpamiętywanie męki | 
JEzusowBYs zgnił w zbrodniach grzefznik, fpowiedź zwłoczył, 
nagłą zabity śmiercią, doliať fię czartom. zetylko codžieň rá- 
no y w wieczor nabožnie wfpomniał na mękę [EzusowA, iey 
- fię polecał, wiecznego ufzedł ognia. Auguftyn S. upomina: 
a (g) gingcy grzefniku wolay do obrońcy, mamy go przed Bogiem Qy- 
cem; ktory ma ták miele uf, wiele ran, ktorymi [prámy uakej broni. 
codzień nabożnie wfpomni gorżką mękę Pana twego: Jezu 


Nazarańjki Irolu żydón(ki zmiłuy fe nádenna. Ň 

NÁ 1 4 A Ž I £ 5 ZZ 2. osa * ń 
M. » Zymíki Kardynał Hugo o męce Pańfkiey mowi: (A)7oz- . 3, 

1% Żdmiętywdnia męki Chryfiuľa Pand płyną nie ofácománe počie- 


~ doby ná fercá wiernych. piľze Vafconzllus (1) Jan Krol Tan Kvož 
Luzytańfki widział we śnie iakoby mu z nieba podano tarczą | 
“ pięćią ran Jezusowycr ozdobioną. ztąd tak byłnabożny do 


tarcza 
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f in prompt. exempl. g in Toan epifi. cap. 2. h tom. 2. pag: 98. 
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SS. Pańfkich Ran iżślub uczynił,żadney rzeczy nie bronić temu. 
ktoby go przez SS. Jezusowa Rany oco proś. w Wielki Pią- 
tek idącemu do Koščioľa do pocałowania ran JEZUSOWYCH, ZA- 
ftąpiła droge niewiafta weľaigca: przez śmierć y Rany Chryftu- 
fa P. daruy Krolu życie mężowi memu ną gárlo ofądzone- 
mu! odpowiedźiał Krol: o niewiafto, o więkfzą rzecz przez ran 
ny Paňíkie było mię prośić, daruje życie mężowi twemu Z . 
miłośći ku temu, ktory dóiś fwoią smięrćią, ranami y krwiąą 
darował nam wieczny żywot. za to-P. Jezus pobožnemu Kro- 
lowi dał wieczney chwały koronę, (k) B- Hermanus codzieň 
SS. Rany Jezusowg pozdrawiał tymi flowy: kľániamy fig tobie 
Chryfte y chwalimy ciebie, izef przez Święty Krzyż troj, odkupił ` 
świat. za każdym rázem žiemie całował. przez co ná taką zą+ 
fužyl łafkęu Zbawiciela Pana, iż nawiedżii go P. Jezus y do 
pocałowania SS. ran fwoich zaprošil. co gdy on z więlką rás 
dośćią y pokora uczynił, z piąciu SS. ran Jezusowyca, nay od- 


{zey krwi krople, dufze iego rayfką napelniły pociechą, (7) 


B. Małgorzata Węgierika po długiey codźienney przed Kry- 
cyfixem modlitwie, nigdy do zabaw ręcznych y ftolu nie fzła, 
až pocałowawfzy pięć ran JEzusowyCH. Zá Co umieraiącą 
Nayśw: Panna z Aniołami nawiedźiła złotą ukoronowała koro: 


Z. 


'ną y pozlotey drabinie zaprowadźiła do nieba. tak pľáči 


Zbawiciel Pan tym ktorzy nabożnie rozpámietywáig goržka 
mekeiego. o a 00. OJ 
[ Náczey płaći tym, ktorzy światowe rozpamiętywaią mar 
M nośći. Dawid Prorok z takich iednego upatrzył y rzekł a 
Enim: (m) uieprdwość rozpámietyvať ná tofšku fwożm trzymał. Jig 
wyśelkiey drogi nie dobrey, złości zas nie mia? m nienówiśći. pilze 
S. Leidarus. (1) Krefcencyufz Rzymianin wielką pilność © 
doczelne dobra y godnośći maiácy, o zbawieniu dufzy, malo 
co myślący, będąc na Seymie Trydentíkim, nocy iedney pi- 


. 


{zac do pinow Rzymkich lifty, tak fię fpoznił, iż fludzy ná: 


 gotowawizy więczerzą, zafawiwfzy ftol potrawami,  Inem 


zmorzeni ufpokoih fię. ku puľnocy perzućiwfzy pioro, wźiął 
chleb aby fie pošiliť.“ pokázáť fię czarny pies Z „ogniftemi 


oczyma, ufzy až do žiemi wifzące maiący, do niego idący» 


nigdzie nie znaydnią. zniknął. pan z przelęknienia wpad 


zlękłfię on, wołać zaczął: ey fludzy ratuyčie! wlazł pies ow 
piekielny pod fłoł. porwali fię fudzy, Z ogniami fzukalą p» 

l w 
chorobę, częfto woľaigc: óto pies na łofzko, ną mnie wpada, 
ratuycie! umarł, wraz z piekielna beftyą z oczu świata. zniknął. “ 


“co ten rozmysláľ na fofzku 24 fwoiey młodości, czerftwośći? 


© onie 
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o nie łożko twarde, Krzyż Zbawiciela Pána! ale żeby fię iak 
naymiękczey wylezal: do puľnocy piwfzy , do świtania w kár- 
„ty grawfzy, żeby do południa, kiedy na Mfzą S. potrzeba do 
Kościoła, iako beftya leśna po nocnym żyrowaniu, fpał. roz- 
pamiętywał na lozku nie P. Jezusa okowanego w wiežieniu 
nocuiącego, ale niewftyd, ćĆielefność, beftyaliką fprofność. 
rozpamiętywał w nocy nie |szusowĄą -w oczu fędziów żydo- 
wikich niewinność: lecz fakomcow fpofoby, iako z ludalzem 
fprawiedliwość świętą przedać? iako na fądach, dla względu 
„ na więkfzych panow, krewnych przyiadioł, z Piłatem fędźią, 
niewinnego zedrzeć, ubiczować, zabić, y famego Šiebie za 
niewinnego przed ludźmi na jego bezbożność klzykaiącemi, 
udać? rozpamiętywał nie trzcinę oftrą w związanych powro- 
zem ręku |EzusowYca: lecz frebrne pioro atramentem z łez u- 
bogich ludzi robionym fpifuiące wydarte dobra iako fie na 
nich ośiedzieć, inne upodobane dobra iako wilczym w odźie- 
niu owczym, prawem wydrzeć? rozpamiętywał nie krwią Je- 
żusową fkropioną gorę Kalwaryifką' lecz gory hardego Luci- 
fera, wyfokich godnośći, iako godnych z nich zepchnąć, śie- 
bie na nich pofadžič. upominał go Bog przez Kaznodzieiow. 
ale pan,abo nie.był na kazaniu, abo drzemał, fzeptał pod 
Czas kazania. pofiał Bog z piekła napominacza diabła w po- 
faci pfa, ten fzczeknął: o bezbožny: dźień y noc rozpamię- 
tywafz rzeczy Seymow źiemfkich, o Seymie niebiefkim ciebie 
 fędzącym czemu nie myślifze ná pifaniu nowin, pafzkwilow, 
paletow, zdźiercych a/ygnacyi, nocy trawifz, dręczyfz [ie nie- 
ipaniem, 2 ktorey nocy ważyłeś by ieden gvadrans na rozpa- 
mięty wanie ran odkupićiela twego! o niewdźięczniku iefteś na 
fsymie niebiefkim ofądzon mnie na požarčie! co nato pan? o 
nie kiwał diablu pod nos iako nam kaznodźieiom kiwał prze- 
lęk fię niewidanego kaznodziei, z gory światowych marności, 
nieprawośći fpadi do. piekła. iako tamże Dawid S. przydał. 
upadli ktorzy czynią nieprawość | 
A Niella Doktor omęce mowi: (o) per Paffionem Chrifli 
A. Uberatifumus a reatu pene. przez mękę Zbawiciela na- 
£ [zego iefteľmy uwolnieni od karania wiecznego. jakoż 
ma człowiek Zbomnieč tak wielkiego dobrodžieyftwa? jako nie 
_ ma rozpamiętywaniem iego boleśći,iemu odwdźięczać? (p) S. 
Panna Paula aS. Thoma tak nabożna do zbolałego Pana JE- 
Zusa, iż ná modlitwie wołała: o Jezu. przez przyczynę Patro- 
now moich S. Thomafza z Aqvinu, S. Kathárzyny Senenfkiey . 
y S. Gertrudy, day mi cześć twoich boleśći! pokazał fie Pan 
Jezus 


o3p. 449. a3.p Diar. in vit. il. 


ciernie 
rany 
światłość 
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, Jezus ukoronował ią cierniową koroną: z reku, boku y nog 


fwoich dał rany fwoie naiey ręce, bok y nogi, z niezmierną 
boleśćią y poćiechą, bo gdy fig w nocy modliła z onych iey. 
ran wypadałą światłość nocne ćiemnośći rozpędzaiąca, ktora 
też i do wieczney zaprowadźiła światłości. tak kocha P. jezus - 
rozpamiętywaiących boleści iego. (7) S. Mechtylda modliła 


fie do P. Jezusa ażebyiey obiawił, iakąby wdzięcznocią mo- 


gł płacić jemu za iego rany? pokazał fię P. Jezus y rzekł. zá 
rany w moich nogach ofiaruy mnie, wfófikie tvoje áffekty y żądze. zá 
róny w ręku moich, ofióruy mnie uczynki tmoje y cokolwiek cierpif. 


zá ranę w boku moim ofiaruy mnie dojkonaie flofowdnie woli twoiey ` 


. do moli moiey. day nam Chryfte Jezu za przyczyną Nayśw. Pan- 


Brutus 
diabeł 


z 


"ny Matki twoiey, tę naukę twoię pełnić, tu z tobą Z bola- 
łym wipuł boleć, w niebie z kroluiącym wfpuł krolować. A.. 
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SEZUS fehronit fig y wyfedł z Kościoła. . 
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zkąd dalíza mowa o tym. jako Zbawiciel Pan z fprawiedliwy- z... [pra 
mi, niewinnymi, łafkawie przefłaje: a zás chroni fię učieká od twiedlstve- 
tych, ktorzy go grzechami od śiebie odrzucaią, y porzuca tá- k 
kich ná wieczne zatracenie. bedžie to na cześć Pana w Tr0YCY porzuca. 
S.I. na d. n.p. $ ; 
Nielfki Doktor nauczaiž Bogieft przytomny tym y przez > 2. 
As fwoie w nich miefzka, ktorzy go kocháig,iego swie- "" 
tą wolę pełnią, przykazania zachowuią præfens ef amanti- 
bus in hac vita, per gratie inhalitationem. o tym świadectwo Dà- 
wida Proroka do Boga mowiącego (c) niech fie wefela wfyfcy 
ktorzy nidźiele w tobie maig, ná mieki beda [ie ródowóli y bedžieß 
yo miefkaf mnich y beda fie fozyčili z čiebie, ktorzy kocháig imie twoies — . 
|(  dbowiem tybędźiej blogofdwił [pþráwiedlivemu. (A) S. Theodor Theodor: 
| tak od dźiedźicznych fortun iako od wielkich džieľow náwoy- — 
nach, fławny żołnierz; ale daleko fławnieyfzy gdy przemiia- 
ący świat podeptawfzy, zaciągnął fię pod chorągiew Chry- 
ftuľa P, na woynę z cialem światem y diabłem, matki fwoiey 
poganki Boznicę ogniem w proch obročiť, zá to od pogan ná 
wieczne wiežienie y głod ofadzony, w więźieniu ray znalazł, 
nawiedzał go P.Jgzus z Aniołami. nad iego urodą, młodością, y 
_zacnością zlitowawfzy fię pogańftwo,podało mu chleb y wodę. 
nie przýlať mowiąc: Bog moy Chryftus Jezus karmimię. rzekł 
do niego P. Jezus: miey ufuosé we mnie Theodorze, iam tefi z tobą, 
czekd ciebie żywot wieczny ze mng w niebie. gdy z kośći iego fku- 
rę y ciało zdžierano oftrymi kopytami, on fpiewał: bedę 
chwalił Páná wfelkiego czafu. do ognia wrzucony fpiewaiąc du- 
chá P. Bogu oddał, czy ieden mlodžian tak fię trzyma fužby“ 
żofnierfkiey iako ślepy kiia, nim przez zdżierftwa y rofpuftną 
fwobodę w doł gniewu Bożego wpadnie y fzyię złamie. on fię 
wyrzekł takiey fužby ażeby duizę fwoię zbawił, czy iedne- 
mu młodzikowi śilnemu zdrowemu cięfzki poft y dyfcyplina 
przy wielkich pańfkich doftatkách? iemu nie čiefzki głod y 
fzarpanie kopytami čiaľa, nafłuchafz fię z uft młodźi nafzey, 
anek nie Rożańcowych, nie wielkopoftnych: Rozmyśliymy 
dži‘. abo ktoryť cierpiał zá nas grzejnych. ale Bachufowych fpro- 
... fnych: ong Dawidem śpiewał: będę chwalił Páná, wfelkiego cza- 
~ Je wfzczęśćiu y niefzczęśćiu, wolny y uwiežiony. nafzym ná 
„ fofzku śmierć goržká, iemu w ogniu fłodka. czemu? dał przy- 
| €zynę pomieniony Prorok o nafzych: ne maf w uflách ich prawdy, 
. m fercu ich prožnosé. marność, ciało, świat, diabeł nie Bog mie- 
„izka. w pomienionym iako wiernym fľudze fwoim Bog mie- 
fzkał jako rzekł do niego Zbawićiel Pan: jam ief z tobą. złą- 
RA czył 
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czył fie fprawiedliwy przez miłość z Bogiem, Bog przez łafkę 
miefzkał w nim pośiłkuiący go przećiw wfzyftkim nie rzyia: 
lezy aS ciołom iegof (e) Wielki fuga Boży, lerzy a S. Luca. Zakonu 
ace. | Dominika S. Pierwfzy Bifkup Malacenfki w Indyach wicho» 
dnich, na wyfpie nazwanym. Aurea Cberfunefus, znalazł fmo» 
Sres o kow Raimonow w nocy do miaft wpádáigcych, ludžie poże- 
(ER raiących: poftem uzbroiony, 2 proceffyą pofzedł w las, beftye 
wyklął, zaraz wfzyftkie zgineły, więcey fię nie pokazały. mia- 
fto Malake w boiażni Bożey trzymał, duchem Prorockim 
przepowiedźiał iż pewney nocy, Z morza miało wypaść woy« 
iko pogan Afcenfow y Malakę wyciąć, kazał miaftu zbroy- 
no czuć. wypadli z morza poganie o świtaniu, ale od czuią: 
cych Malakanow zbići, do morza wpędzeni, zgineli, złożył 
fugt Boży lerzy, urząd Bifkupi, z Malaki powraca do Goy, 
dano mu dwa okręty ieden potężny y mocny drugi ftary ftru- 
chlały, on od Boga oświecony widząc iż mocny okręt zatonie, 


czułość 


okręt 


Rożanice 40 ftarego wśiadł y w mocy Rożańca Świętego. tyśiąc pięćlet. 


mil ubiegł, na brzeg wyśiadł: nowy okręt ze wfzyftkim morzę 
pożarło. miafta Goy y całego kroleftwa był Namiefnikiem Por- 


tngalczyk, wtargnął do Kroleftwa Goańfkiego, nieprzyjaciel . 


. Chrześćian, Krol Idalfaus zinnymi Ksiązęty; 4żeby nie tylko 
człowieka ale imienia Chrześćiańfkiego w Indyach nie zofawił. 
na iego potężne nieźliczone woyfko poirzawfzy Chrześćiańfki 
Namieśnik mało co maiący piechoty,drżał,y podać fię abo učie- 
kaé myślił. fuga Boży lerzy rzekł do niego: czemu drżyfa 


żołnierz: Zoľnierzu? kogo fie boifz, abo nie mafz Boga pomocnika twe- 


go? wfzak ten tojeft, w korego mocy jeden moze zbić tysiąc y 


jednym głofem obalić woyfka liczbę piałku morfkiego. prze: . 


chodzące? rofkazuię tobie, ażebyś w Imię Boga nafzego na nies 
przyiacioł uderzył y onych zwyciężył. džiwná rzecz. garítka 
Chrześćian uderzyła ná pogańfkie zaftępy, pe wątpliwym boiu, 
Rożaniec za Rożańcem flugi Bożego lerzego, nieprzyjaciel na placu po- 
zmycie. legl, zvyčieftwo przy Chrześcianach. czemu ten fuga Boży 
nie lękał fie beltyi fmokow kazał im precz, zaraz uftapily, a le: 
kali fie ich fłużący temuż Bogu Chrześcianież czemu 
w okręćie ftruchlałym na morzu nie utonął, a w nowym 
okręcie zśtoneli Chrześćianie? czemu fię nie bał niezliczonych 
pogańfkich woyfk; & bali fię ich żołnierze Chrześćianie? iedne: 
go Boga fľudzy nie iedneymocy y odwa gi! bo według Dawida 
S. nie maj? w wfiach ich prawdy. nażywaią fię Chrześćjanami mier 
fzczanie, żeglarze żołnierze. kłamaią bo nie tak żyią fužg Chry- 
ftufowi iako on przykazał. s fencu ich proźność. Ciało y Świat. Bo- 
ga nie mafz. dla tego od Boga porzuceni. 4 zaś fuga Boży iż był 
nie tylko imieniem lecz w lamey rzeczy Chrześćianinem, Boga 
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fię boiącym, fprawiedliwym, niewinnym, dlatego Bog w nim 
miefzkał, znim przeftawał iako pomocnik iego. według fowlDá- 

wida S. do Boga: bedžiej! mieffkaťm nichy beda [ie fczyčié z ćiebie, .- 
ktorzy kochaią imie iwoie, áboiem ty bedžieji bľogofľámiť [prá- 
„wiedliwemu. WO AŚ 

) Zymfki Kardynał Hugo,one Bofkie u Dawida Proroka fo- 
R«: f) [uotvie cudźi fklómali przedenné. ttumáczy:Synomie 
- MA.cudži, bo obiecálina chrzčie być [ynámi Bożymi y wyrzekli 

fe fataná y wjyfikich pomp iego: á dopiero- fie flak fynami diabla 
przez grzech. porzuca: Bog grzefznikow iako diabła fynow, 
diabłu na požarčie. pifze Paulus a poria (g) B. Angela, Wľadý- Angela 
_ dyfławaKrola Czefkiego corka w klafztorze Panien zakonnych, krolemne > 
świątobliwie wychowana, dnia iednegó/przed oltarzem Naysw: , 
Panny upadfzy gdy fię modliła, pokazała fię iey Nayśw. Panna 

z Aniołami fpiewaiącemi: bądź pozdrówionć Krolowo Niebieľká. 
bądź pozdrowiona Páni Anieljka. ieden z Aniołow rzekł do niey: Aniofo. 
učiekay ztąd do leruzalem, w klafztorze Panny Maryi Kar- 
melitańfkiey oblecz habit bo Krol rodzic twoy wyda čie w ftan 
małżeńfki za śmiertelnego oblubieňcá. na ten czas Krola We- 
gieríkiego fyn przybył do Pragi ażeby tę krolewnę za żonę po- 

igl. tedy krolewna upomniona od Anioła, w nocy przemieni- 

wizy. fzaty bogate panienfkie na ubogie męfkie,  ućie- 

kła z pałacu zofławiwfzy napifane te fłowa: będźtećie mie fu- 

käli á nie znaydźiecie, cały, dźien lafami idąc, trafifa na -dom ` 
poganina, nawrociła go do 8. wiary. po modlitwie záfnefa, 

o wfchodźie iutrzenki obudziła ig Nayśw. Panne mowiąc: podź Marya P. 
fzukay wcześnieyfzego mieyfca, długą y,ćięfzką drogą przy- 

{zia krolewna do leruzálem, wfzyftkie SS. mieyfca naboznie ) 
nąwiedźiła. zrzućiwfzy męfkie fuknie w odžieniu panieńfkim 
 pofzła do klafztoru Panien Karmelitanek habit oblekla. pokil 
ku lečiech przyfzedł do niey Anioł, wiele o kroleftwie Niebie- 
fkim z nią mowiwfzy,przydał: kto zaf mytrwa aż do końca ten zbá- 
_ mion bedžie. tym czalem na ftráíznym trybunale Bożym grze- 
chy miafta lerozolimy y całey Paleftynfkiey źiemi zbrodnie 
wołały o pomftę do fędziego Boga. wypadł dekret: Ierozolimę i 
y eałą Palefty ne-miecz pogańfki niech wytnie y opanuie. Nay- "+25 
święt: Panna [ie pokazawfzy Angeli Krolewnie rzekła: corko iá» | | 
ko nayprędzey ztąd uciekay gdyż Bog brzydkiemi Chrześćian 
„grzechami obrażony, te źlemię poganom odda, wroć fię do grzechy 
oyczyzny, zatwoy lud Boga błagay, bo nad nim wiśi gniew święcż 
Boży. wizyftko fię tak ftało. odprowadźili B. Angelę Anioło-  “ 
wie do oyczyzny do klafztoru pe 


fad Boży 


anien karmelitanek. lerozolime 
S2 ' y lgj 
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g:całą Paleftynę poganie Saracenowie:y Machometani wyčig: 
«izy Chrześćian, opanowali..przeniofła fię B. A ngelá do nieba. 
dey 0yczyzne žiemie Czefką za grzechy Kátolikow, piekielna 
zarąźiła y pożarą herezya, według Ewangelii dźiśieyfzey: Je- 
zus [cbroniť fie y wyfedł z kosčiolá. dla zbrodni żydowfkich, wy- 
fedt z Kośćzola ich y: od nich. pogańftwo Rzymfkie zbyrzyło 
aKośćioł, wyćigło żydow. doltał fię Kośćioł lerozolimiki y Ca- 
Ťa swieta Palefynika žiemia: krwia Syna Bożego  fkropionń, 
-Chsześćianom: wyfzedł:P; Jezus z kościoł CGhrześćianikiegą 
wyfała Nayswietíza Panna wyfzli wielcy SS.. Patronowie A- 
-btaham, Izaak, lakob, Moyzefz, lożwe, Dawid, Apoftolowie 
.Pańfcy, wietkimi sChrześćian zbrodniami iako kamieniami 
wygnani wyrzekli fię fwoich>kościołow; oczyrod: nich odwro- 
cali, podali ie pogáhom.ná ofzpecenie, Chrześćian iako fynow 
„diabła, mieczem pogańfkim'pozabiianych, diabłu na požarčie. 


x :fednafię znalazła święta niewinna panienka ktorey modlitwy 


-zapalczywośći Bofkiey przefzkadzały. Nayśw. Panna doniey; 
cotko jako nayprędżey: ztąd uciekay; niechay fynimoy doczé: 
-fhng, y wieczną plagą tých zapamiętałych'chrześćian karze. wys 
prowadzili Aniołowie Pannę iako Lothá z Sodomy z ziem . 
„bezbożnych chrzeáčian. dokądz do takichże bezbożnych 
Chrześćian do Czech. y ztad.S. pannę porwali do nieba, bez- 
-bożnych ná wieczny porzućili ogień. o'takich Bog u Dawida 
Proroka: promie cudži [kimali przedemną. wyrzekli fig na krzčie 
diabła, przez g: zech ftali fię fynami diabła. tamże wyżey gniew - 
{woy wysśżił wetrę'ich ióko proch przed obliczem wiatru iáko blo- 
to nd ulicãebmuimècz obroce ich. Tako z ulic zmiaťaig  bloto. y 
gnoy do rýníztokow do wód nie zatrzymanym impetem lecą- 
cych: tak mieczem gniewu mego wymiotę zapamiętałych grzes 
fznikow z oblicza źiemi do piekielnego ogniftego -pizeż wice 
czność lecącego rynfztoku. MTOE Ba 01 í 
Eremiafz Prorok flawi przed oczy innym bezbożnym mia: 
ftom, Boga mowiącego iako fkarał bezbožne miafto leroza: 
A lime (b) zuifczyłem m zópalczymcści tnoléy y w gniewie moim kry- 
żąc twarz moje od miafiatego, dla mfielkich orzechow iego. kryie Bog | 
miłośierną twarz fwoię od miaft y kroleftw, obraca do nich za- 
palczywość fwoię częścią miefzaną z łafkawośćią kiedy cho- 
robami karżąc na zdrowiu, ogniem ná miefzkaniy, morem ná 


bydle: gradem, fufzą, fzarańczą na urodzaiach pedži grzefzni: IN 


kow do pokuty do fzukánia miłośierdźia iego cześćią nie ubia- 
gang wylewa zapalczywość, kiedy miafta, kroleftwa, Ksieftwá 
abo mieczem pogańfkim abo morowym wymiata powietrzem» 
za co? dla wfelkich grzechow. fam Bog rzekł. kiedy po KR. 


a 


ŻA, PO STA. 14i 
ftanach pełno hardośći, ľakomítwa, zdźierftwa, lichwy, okru- 
~ Gienftwa na ubogich, nieczyftośći,obżaritwa y w wielkiepofty: 
zwad, zayzdrošci, nie fzczyrości, bluźnierftwa, krzy woprzysie- 
fiwa,kľamítwá, pochlebftwa, prawdy yfprawiedliw osči pode- 
ptania, učisnienia wdow y Šierot, nie zachowania dni świę- 
tych, nie bywania w koščiele: oźiębłośći na modlitwie. takie 
miafta, Kšieftwa, Kroleftwa, źiemie, oddaie Bog w niefzczęśli- 
we wieczney niewoli laržmoabo poganom abo heretykom dia- 
bľa za Boga maiącym, onymi u Proroka Rowy (1) diabet niech 
fioi po prámicy iego, gdy bedžie fadzony niech wynidźie potępiony. 
„A Nielíki Doktor naucza iż Bog nie więcey fię odwraca 
A od człowieka, tylko tak jako fię człowiek odwraca od 
4 B Boga (k) Deus non plus Je avertit ab homine quam homo a- 
„yertat fe ab ipfo. do czafu odwraca fię grzefznik od Boga do 
czafu odwraca ię Bog od grzefznika. gorą idzie w człowieku 
nieprawość; gorą idźie w Bogu zapalczywość. zapomińa grze- 
fznik pokuty: zapomina Bog miłośierdźia nad nim. nawraca fię 
bezbožny do Boga, zaraz ię Bog nawraca do niego (2) SS. A. 
frykanus y Pompeius wyrzekfízy fie bałwanow, A do 


= 


Chryftuľa Pana. o iego SS. Imie zaczeli woynę z diabłami, 


iednym dmuchnieniem y znakiem Krzyża S. bałwany w proch 
obročili. uwiežionych pogańftwo głodem morzyło. Anioł Bo- 


ży przyniofł im pokarm y rzekł: fludzy Boga naywyżfzego, 


... wfłańćie, pośilcie fie pokarmem ktory wam Chryftus pofľaž: za- 
" razz nich opadły okowy, pokarm wzieli, od ftraży w dźiwney 
niebiefkiey światłośći wefelący fię. znaležieni, beityom ná po- 


_ żarcie wyrzuceni od beftyiktore A niof hamował, nienarufzeni, 


_ głowy fwoie pod miecz podali, do męczeńfkiey pofzli korony. 
naywięcey fię odwrocili od Boga či poganie, bo diabła za Bo- 
ga mieli y Bog fie był odwročiť od nich iako od fynow dia- 
bł. fkoro fię nawrocili do prawego Boga, zaraz Bogź wiel. 
kim milošierdžiem obroćił fię do nich, przez Aniolow fwoich, 
kármiľich y ćiefzył uwięźionych okowanych: wywiązanych 

- zzelaza na wieczną wżiął wolność. tak Bog przefłaie z fpra- 
wiedliwymi fługami fwoimi, tak walczących z ciałem świa- 
tem y diablem pośiłkuie, zvyčiežaigcych koronuie. day nam 
Chryfte Igzu, niefkonczonego miłośierdźia Panie, zá przyczy- 
ną Nayśw, Panny Matki twoiey, od ciebie żadnym fię - 
więcey nie oddalać grzechem: za przefzłe nie- 
prawości fzczyrże pokutować, w godźi- ` 
_ _ nę śmierci nafzey, milosierdžie 
stwoie znaleść. Amen. 
53 


światłość 
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Rzeffa bárzo wielkó fłali [aty fwoie na 
s. drodzę, Math. 21. > 


TE ENAA Niemialem iż Krol Nieba y źiemie Zbawiciel nafa 
UBE ES iako przy narodzeniu fwoim nie znalazł wczefne- 
i V a go Pańfkiego na Swiečie mieyfca, tak y przy do» 


au kończeniu prac koło zbawienia nafzego, nie bedžie 


niał żadn 


ďortuna 


užtaptem: 
doftażki. 


doftatki, tryum 


t J 


: rupiie 
a Math. 26. b Stobe 9. c Ioan. 13. 3. p. 9. 57.0 1. 
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ruptionis. do ošiegnienia tego mieyfca, prowadźi droga utra- 
pienia, iako Izaiafz Prorok zachęchiąc do Cierpliwośći, mowi: 
(e) zmacniayćie fię ynie boyčie fig. w utrapieniach dodawaycie 
wam ferca, ftawiąc przed oczy wafze wieczną chwałę niżey 
przydaie: odkupient od Pónd, náwrocg fie y przyidę do Syonu z 
chwała, á radość wieczna ná glowie ich, wefele y radość otrzymaią 
y učiecze boleśćyięczenie ( f ) S. Dyonizy z bogatego y uczone S. Dienif: 
go poganina Chrześćianin, gdy fto y dzieśięć lat wieku fwego 
- na świecie kończył, na okrutne odważył fię męki. biczowało 
go pogańftwo, na żelaznym łofzku ogniem piekło, on fpiewal. 
beftye głodne wypufzczone aby go pożarły, krzyżem S. u- 
fkromił: do pieca ogniftego wzrucony wyfzedł nie narufzony. meká 
do krzyża przybity, z niego zftąpił zdrowy. mfzą S. w więżie- þema 
niu odpráwuigcemu pokázať fie w swiatlosči nayśliczniey (zy 
P. Jezus. pośrzod Aniołów, chlebem niebiefkim pośilil go 
mowiąc: xe mną iefi naywięk(za zápľatá twoia: y tym ktorzy fucha- 
ią ciebie, zbawienie w krolefiwie moim. tak počielzony od Zbóawi- 
čiela Pana, głowę fwoię podał poganom, siekierami tepymi 
učieta, niebiefką światlośćią otoczoną między pufkaini woy fk 
„ Niebiefkich, na ręku fwoich nioľť przez mil dwie na mieylce 
gdzie čislo lego odpoczywać miało. dufzę iego prowadzili do 
nieba (piewaigcy Aniolowie: chwała robie Panie. flyfzálo ten 
głos Chrześćianfiwo y pogańftwo. tak ciężkiego utrapienia dro- 
gą, wielki między Atheńfkimi pany, bogacz y mędrzec po- 
fzedľ do Nieba (g) S. Domninus žolnierz widząc iako krolo- 
wie y wodzowie źiemfcy po zwyćięftwach y tryumfach, nie- 
fzczęśliwey śmierći ftaią fię łupem. iako żołnierfka fiużba, 
krew y łzy ludzkie żrącego marfa tynow,krolewfkim gośćincem 
pędzi do piekła? plunąwfzy w oczy takiey fľužbie, zaciągnął 
fię pod Chorągiew Chryftufa P. wyznał go przed pogańftwem. 
. mieczem od pogan przebity padł na źiemię,gdy wolnym glo- 
fem chwali Boga, učieli mu poganie głowę, on uciętą głowę 
wžigl na ręce fwoie, przez rzekę przeniofł, ducha Panu Bogu 
oddal, ciało iego od pogan zarzucone, niebiefka Chrzečiánom 
pokazała światłość. (b) S. Elifus fławny Kawaler nie tak od — . 
dźiełow świeckich iako kiedy pogańfkie bałwany fkrufzył, dia- $ EKfis 
bla podeptał, ućiętą od pogan głowę fwoię zaniofi na reku 
fwoich do gory w ktarey miał być pogrzebion. (i) S. [uftus 
dziewięciu lat chlopczyk, co mogł zarwać u rodžicow, to na API uto 
ubogich rozdawał. ucieło mu.pogińftwo głowę witał on z 
placu, głowę ućiętą wžigl na ręce, oddał rodźicowi y bratu, 
i mowiąc: 
e cap. 35. f. Nadaji Odob. 9.g idem ibidem. h Nadaji Oćlobr. 15. 
iidem Oči. 18. st 


počiecha 


głowa 


ONE 
Aniston: 
4 


m 
S.Domni: ` 


S.Orykuł. 4 
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mowiąc: zdnieśćie matce moiey ten znak. miloići moiey ku niey, ies 
żeli mię žoda widzieć, niech žá mię idžie do rdiu, w ktorym dufe 
świętych ficzęśliwie odpoczywdią. (k) S. Orykulus ze dworu świa+ 
ta, učieki na pokutę, nieprzyjaciele pokutuiących, ucieli mu 
głowę, wźiąłon głowę fwoię umył wźrzodle, do grobu zá- 
niofł, krwią fwoią krzyż na kamieniu odmalował, pamiątkę 
innym dworzanom iż przez krzyż potrzeba do nieba, zoftawił. 


SLowiż, (1) S. Lauryanus Bifkup Węgierki od Aryanow wiary S. bro» 


niący ufłyfzał Anioła woľaigcego: bądz gotow do korony! do 
korony! do korony? gotuie fię Bifkup, czeka z Nieba złotey 
korony. alič mu Aryani głowę učieli, on głowę na ręce wži3- 
wfzy zaniofł na mieyfce odpocznienia do dnia fadnego, zę 


S. Ofjta kywie fwoiey zrobił fobie koronę. (m) S. Ofyta krolewna Z 


S.Placido, 


dzwony 


dźiećinnych lat wychowana w klafztorze, oddaná w fan mał- 
żeńfki z krola wfchodnich Saxonow, panienfką  zachowałą 
czyftość, pobożny krol mąż zbudował klafztor, nienarufzo- 
ną oblubienice fwoię do klafztoru P. Jezusowi oddał, żyła na 
sčifley pokucie, ale bez utrapienia niełacno do nieba: Duň- 
czykowie poganie wpadli do iey kroleftwa, porwali ią, glowę 
iey učieli, ona wźiąwizy głowę fwoię zaniofła do Kośćioja BS. | 
Piotra y Pawła, u bramy złożyła, dufzę na rayfkie gody Anio- 
łowie wžieli. (1) Święty Placidus Zakonnik od ftarizego w po- 
trzebách pofłany, od bezbożnych zabity, uciętą głowę fwoię 
w ręce wziął, do ftarfzego fwego Sigisberta S. zaniofł do rąk 
oddał, ftarfzy gdy głowę y čiaľo iego grzebł, dzwony fame 
przez fię zadzwoniły. krwąwą pofzli do nieba drogą, głowy 
fwoie pod nogi ćierniami ukoronowanego na krzyżu krolą 
fwego, rzucaiąc bogacze, żołnierze; kawalerowie, dworzanie, 
pacholęta, panny y zakonnicy. iuż według Izájaíza Proroka, 
ródość wieczną ná głowie ich. dufze ich po wycierpiany ch utra- 
pieniach, ukoronowáne wieczney chwały koronami. obroćmy 
oczy na nas y mowmy z Grzegorzem S, (o) co ná fo my brodá: 
čiá fabi rzeczemy, ktorzy do mebá przez żelazo idące pdnienkt 
widźiemy? nas gniew zwycięża bardość nádyma, chciwość godność 
mieffa, meczyftofc peči, btodaći w lećiech y grzechach, a fabi 
' do umartwienia čiaľa, do pokuty, do cierpienia krzywd, leká: - . | 
jący fięniemiecza pogańfkiego, głowy ućinaiącego: ale čier 

nia na głowę, włośiennicy, dyfcypliny y poftu na grzbiet nafz, 
boiący fięnie żelaznego ogniem rozpalonego łofzka, ale gołey 

Żiemi, teíkno godźinę klęczeć w kościele, o daleko baržiey 


„ krzyżem leżeć! prędzey fię dowoľa trąba łowcza pfow na lo- 


| | wyż 
k idem Nov. 18.1 żdem Iul. 4 m in vit. ill. n Nadafi Iul u, 
o Hom. 12 in Eváng. ©, 
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wy: nižli nas koščielnedzwony: do. kośćioła do. rozpatniety- 
wania goržkiey męki niewinnego báránká [Ezusa od pfow ży- 


dow za nafze zbrodnie pofzarpánego.. o wftyd wieczny! pierwši - 


Chrześćianie przezmiecze y: ognie, glod! y więzy donieba: my 
poślednieyśi leniąc fię. umartwieniem Čiaľ nafzych przyfłu« 
giwać fie zbolałemu Zbáwičielowi, przez. piefzczoty gotuie- 
my fię dokąd 3% | 

i "Zymíki Kardynał Hugo: odpowiada (p) currunt omnes 
R pozowania biegą wfzyfcy grzefzni- 
„M Hcy, obfzerną čieleínych. rofkofzy, piefżczot y wygod 
drogą na gorżkość piekielną. kto. przewodnikiem? (9) B. O- 
zanna Kattará z. maľuezkich: lat od matki nauczona iż Bog 
. Chrześćianfki, národzony z. Panny y ukrzyżowany, śliczne 
ńiebo y wfzyftkie ftworzył rzeczy. zaczeła wzdychać: o Bo- 
że gdzie ciebie znaydę? ieżeliś to. wfżyftko dla mnie ftworzył, 
tedy mie kochafz, 1eżeli mię kochafz, czemu fię mnie nie po- 


(kážefz? pokaż mi twarztwoię y zbierz mię z tego świata? pro-. 


'ftey niewinney pánience: pokazał fię maluczki P. Iezus, chčia- 
łą SS. nogi obłapić4 on zniknął. drugi raz pokazał fię tak jako 
na gorze Kalwaryifkiey był ukrzyżowany, na fercu iey, mę- 

“ke fwoię wyrażił. porzuciła ona świat, habit Dominika S. 
oblekla. Mfzy S. fucháige widziała w S. Sakramencie P. Jezu- 
sa krwawego okrutnie zranionego, złożyła go w fercu fwoim, 
fuchy pokarm brała klęcząc wzdychaiąc y mowiąc: ach i- 
kimi fe rofzkofzami karmię ieden robak y obrzydłość ludzi! 
roźnie, okrutnie dręczyła ciało fwoie. zayzdrosčiwy diabeł 
pokazał fie iey w ofobie Nayś. Panny piaftuiącey P. Iezusa na 
ręku y rzekł: porzuć umartwienie ciała, ba fama fię zabiiefz 

+ na wiekizginiefż. nie poznała S. panna kłamcy, powiedzia- 
a widzenie fpowiednikowi. za radą iego, gdy fię znowu poka- 
zał diabeł w ofobie Nayśw. Panny, way waląc S. mienia less 

plunefi mu woczy. diabeł w beftyą przemieniwfzy fie przepadł, 

panną trwaiąc až do Śmierci jako na krzyżu na utrapieniu ciała 


fwego z miłośći ku ukrzyżowanemu Panu, fkoro ducha Bogu. 


oddal, zaraz fie ufchłe iey čiaľo w rayfką przeminiło wonność. 
_ ewoż kto odradza sčiffle pofty, krwawe dyfcypliny, twarde ło- 
fzko,oftrą włośiennicę, nocną modlitwę, płacz, rozpamięty wâ- 
nie męki Pańfkiey, utrapienie ciała? diabeł. żeby go nie po- 
znano, bierze nafie ofobę świętą, abo niewidomie fzepce w 
ufży obżercom: nie umartwiay ciała, bo ie zabiiefz y będźiefz 
fądzony iako zaboyca. nie zanurzay fię w rozmyślaniu męki 
_ Pańfkiey, bo w głowę zaydźiefz. nie płacz, bo olśniefz. y tam 
pa Wa F i daley. 


p in pľal. 76. q Diar. in vit. il. 


męka. Te ; 
zufowa 


S. Sakr. 


diabeł 
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„ďaley. przeklęty przewodnik, drogą piefzęzot na wieczną da 
piekła prowadzi gorżkość. otam wfzytek czas na rozpámie- 
'tywaniu y cierpieniu mgk, na wiecznym trápieniu čiaľa y du- 
fzý! nie chcefz za żyćia na Świecie, diabłu radzącemu wygo- 
dy, rofkofzy, plunąć w oczy? bedžie diabeł w piekle plwaž 
tobie w oczy, żeś głupi za iego radą idąc, wpadł na niezby- 


Francisf: tą katownię. (r) S. Panna Frańćifzka Wakchina w džiecin- 


čienplitv: 


nych lečiech, fofzko mietko przybrane dla oczu ludzkich cho- 
„wała, w nocy na gołey žiemi legia, zmęczywfzy ćiało poftami, 

dyfcyplinami, łańcuchami, prośiła Chryftufa P. ażeby ią po- 
vganie zamęczyli, P, Jezus rzekł: wyfłuchałem ciebie y uczy- 
nie męczenniczką nie ręką pogan, lecz ftrzáľami rożnego u. 
trapienią. podźiękowała panna. tedy ućierpiała potwarzy, urg-. 
gania, ofławienia, nieraz domowi zabić ig chcieli: diabli bili 
na nie čielefnymi pokufami, hardośćią, rofpaczą y co mogli 
wymyślić. oto męka, Neronow. katownie przechodząca: wy» | 
ćierpiała panna. pokazała fię iey Nayśw. Panna z korońgw | 


Marja. P. reku: tą w niebie tryumfuigca będźiefz ukoronowana, nawie. 


= dofłatkach pofzli na wieczne utrapienie. pifze Ælia 


EN STAZ 


te 


CR umieraigcą y pod moy płalzcz wezmę. fpelni+ 
ła obietnicę, cierpiących utrapienia, poćiefzycielka. faktíb 
S. rzekł: (s) błogofłiwiony czlowiek ktory cierpi utrapienie, ábo- 
wiem gdy došmwiadczon będźie, weźmie korône żywota. ` 
Erozolimfki Krol Dawid nie mogącfię wydźiwić iako grze» 

4 |=" ludziom ná tym świedie ni naczym nie fchodźierzekł; 
A. (1) nie pracnią iáko ludźie y nie cierpią z ludźmi biczom. chorob, 
fzwankow, przypadkow. dlatego [a hardži y okryła ich nieprawość 
3 dezbożność fwoia, wyflą ióko z tlufosći nieprawość ich, migcey ma- 
ią niźli Jerce ich pożąda. mysl y mowa ich zła, nieprawości idwnię 
fie przechmálak. otwieraią: przećw Niebu ufa fwoie. bluźnią Bo- 
ga naśmiewaią fię z świętych rzeczy y ludži ktorzy fię cnoty 
y prawdy. trzy mai3. żęzyk ich przefedł žiemie. polądzaiąć lu- 
džie, doł pod niewinnymi kopiąc, innych ofľawiaigc, potwa« 
rzaiąc, śiebie z fortuny; godnośći, fzczęśćia zalecaiąc, wizę: 
dy prożney chwały fzukaiąc. co to ieft? czemu im ni naczym 
nie fchodźi y wfzyftko uchodźie oto onigrzefuicy y aofdiki ma- 
iący ná świecie, ofiedli bogáčhua. yrzekłem do Siebie: tedy prožuo. 
chomalem w czyfośći ferce moie y umywalem między wiewinnetm ręce 
moie y. biczowalem fie cál džien y martwiien, fie wfiaiąc na ráme 
modlitwę, alič oświecony od Boga ten krol, zrozumia! diacze- 
go Bog wfzelkie doftatki pozwolił grzefznikom? y rzekł: w okď 
„4 mgnieniu znifczeli y zgineli dla nięprawośći fwoiey. po doczefnych 


2: Paufa- 
ridem. s in epifi. c.1. t pľal. 72. u b. 9. 


w: 


nus. (u) | 
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Paufanias Książę Lacedemonfkie, pan przy doftatkach hardy prufana 
y wfzelkich niecnot pełny, maiąc uśiebie na bańkiećie, Sy- 
monidefi Filozofa, fpytał go: powiedz mi co godnego pamię- Simonid. 
či. uśmiechnął fię Filozof yw brew mu rzekł: pámiętay żef 
człowiek. to ieft: nie fzáley, nie wynoś fię, nie czyń fię Boztem człtwiek 
żiemfkim, mierz fie piędźią ludzką. podpiły Książe, w kuflu 
utopiť te przeftroge. wkrotce iako zdrayca Oyczyzny poima- 
ňy, do koščioľa uciekł, fzlachta nie czyniąc gwałtu kośćio- 
łowi, zamurowáľa go w kościele, pietwfzą cegłę matka Kśjąże- 
Kia, brzydzącfię nieenotliwym fynem, położyła. zamurowá- 
ny wfpomniał na flowá Filozofa: o prawdęś rzekł, ažebym 
pamiętał, żem człowiek, owo ginę iako beftya. y zdechł od 
głodu w murach. wfzelkie ten miał doftátki, jako Bożek nie- 
znał fię zá człowieka, nie trwało Boga y kościoł, kiedy śmierć 
łotrowfka w oczu, fkoczył do Koščioľá. 4 po Co? czy na bła- 
gónie Boga? onie w czas. kiedy śmierć z mieczem nad kár- 
kiem, A pod nogami, diabli piekło otwieraią y na wieczne mę- 
ki zaprafzalą. po doftatkách znalazł fię w regeftrze ony ch, kto- 
rzy wokd mgnieniu znifczeli y zgineli dlá nieprawośći. 
A Nielíki Doktor naucza iż przez ćierpliwe. wytrzymanie, 


kościołe 


wielkiego y rożnego utrapienia przychodži człowiek do ` 5. 
4. Awyfokiey w niebie zapłaty. (w) per patiente Juflinențiã ma- 
gnar ds multarti tribulation, ad meriti fublimitate pervenitur. (x) 8. 
Tuliana wdowa, w tym ciężkim ftanie, wiele utrapienia učier- 5 ulica: 
piała, wfzyftkie przypadki pod nogi ukrzyżowanego Pana 
fkľadáľa, umieraiącey głos z Nieba na rayfkie zaprośli gody, w 
fercu iey wyprotym, krzyż znaleźiono. (y) S. Gwatynus Bi- o ass 
fkup, Kardynał, pamiętaiąc na śmierć, ciało fwoie ako niewol- | 7 
nika tyran trápiť, w nocy umieraiącego, niezmierna Niebiefka 
otoczyła światłość. diabeł w opętanym krzyknął: džiť Bifkup 
pofedi do Niebá, iego modlitwy mnie mygdniatę. y uciekł z Ciała, | 
(2) S. Charalampus wiele od ludziy diabłow ucierpiawfzy, $. Charal 
gdy fig za chorych modlił, uflyfzał głos z Nieba: Charalam- 
pie žiemfká lampo, w niebie świecąca, Aniołow towarzyfzu, 
Prorokow y Apoftolow naśladowco, Meczeňnikow bráčie, 
wyfłuchałem ciebie. tegoż Swietego cnoty koň iako człowiek 
mowiący wyliczał. umieráigcemu rzeki Pan |Ezus: pod% do 
mnie przyidcielumoy, ktorys dla imieniá mego wiele ucierpiał. day cierbliws 
nam Chtyfte Jezu zá przyczyną Nayśw. P.Matki twoiey, umar- 

twięnie ciala nafzego, w utrapieniach Gierpliwość; twe- - 
/ go do wieczney chwały nas wzywaiącego 
glofu, godną. Amen. — 
CE, 


f 


NA 


w feroa pof Dom. 1 gvadr. x Nad. Febr. 7. y id. F. 6*z id. F. 10. 


A 


A 


NA WIELKI CZWARTEK. 


Od BOGA wyfedty do BOGA idźie, mfia? | 


Saula Ro? 6 : Š 


Efiher kro 
dowej Jo? 


od wieczerzy. Joan. 13. 


zryślędzy potrawami y napojami wielkich Panow nie 
A zawfzę fię znayduie ná ftole zgoda, pokoy. N. (4) 
j M Saul Krol wygnawfzy z oyczyzny niewinnego Da- 
(SEZ wida, śiadł do ftołu z nim Jonathas Kśiąże fyn iego. 
m do fyna: przyprowadź go.to ieft, Dawida, domnie, 
dbowiem fyn śmierci ief. odpowiedział fyn: zá co mą umrzec? 
wczym przeminil? porwał Saul džide chćiał zabić fyna. wftat 
ten od Rolu, uciekł, {yn z oycem bezbožnym nie mcg! lie 
zmieścić: u ftołu między krolewfkiemi potrawami niezgoda na 
ftole, na talerzu nož y dźida. (b) Krolowa Efther zaprośiła 
na bańkiet Krola Afwera y Kšigžečia Amana. przełożyła kros 
lowi fwoię krzywdę, iż Aman pofłanowił jey żydowfki na. 
rod wytraćjć: rozgniewany krol wftał od ftolu pofzedł doo: 
grodu, kśiąże Aman przeprafza krolową. kazał go porwać krol 
y ná fzubienicy obieśić. y tú pańfki wefoly fto? pomiefząła 
niezgoda. kśiążę między potrawami znalazł śmierć. nie dźiw. 
dawno fobie nagotował taką potrawę. krol Nieba y żiemi Zbae 
wičiel nafz Pańfką oftatnią z S. Ciała fwego y Krwie fwoiey 
dał Uczniom wieczerzą. na tak świętym wefołym ftole, poka 


` zała fię przeklęta niezgoda. ludafz gotuię fię Pana zdradzić, 


żydom przedać. aleiako niegodny Bofkiego flofu, z S. po- 
karmem diabła połknął. co czyni gofpodarz tego ftołu? daie 
znać Ian S: od Boga wyfedły do Boga idžie, flat od wieczerzy. da 
Boga Oyca od ktorego na świat przyfzedł, powraca, to porzu+ - 
cafz nafz Zbawićielu Panie? odpowiada Pan fłowy u Mathe- 
ufza S. (c) ża z wami iefłem przez wjfyfikie dni aż do [koúczenia 
świata, gdzie? w S. Sakramencie zataiony: ten moy ftof zofľa. 
wuje wam, od tego ftołu, ludafza y wfzyftkich niegodnie mnie 
przyimuiących odrzucam. zkąd dalíza mowa o tym. iako przy» 
ftępuiących godnie do ftolu Boga w Čielonego, z radością 
przyimuie ten Pan y do fercich na miefzkanie idžie: ucieka 
od niegędnie przyimuiących go, ludafzow. będzię to na cześć 

| Anięl- 


„aa. Reg. 20. b Biker. 7. c.cap. 28. 


<= 


č 
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(dyhova menfa novi regis.pifze Herodotus.(e)Dáryufz krol - 


| > 
à Nielíki Doktor upatrzył iakiś nowy ftof, nowego krola. 


Perfki do Filippa krola Macedonow wyprawił pofľow 
ażeby Macedonowie oddali Perfom fwoię źiemię y wodę. zro- 


 zumiał krol Filipiż Pers chce go wyzuć z pańftwa légo. oba- 
wiaiąc fie potęgi Perfkiey, pokazał pofľom ochotę zaprośił ich 
- ma bańkiet. hardži Perfowie profzą krola ażeby zacnym nie- ` 


wiaftom kážať między niemi siadać do ftołu. pozwolił krol na 
to. popiwfzy fię Porfowie ńaprzykrzśią fięuczćiwym niewia- 
ftom . urážiť ie o to krol Filip y fyn iego Alexander na po- 
flow wiele fobie u cudzego ftofu pozwalaigcych. fzepnie Ale- 
xander rodźicowi krolowi: wftaň od ftoľu iśkoby čie fen mo- 
rzył, podž fpać, ia uczęfłuie tych poffow. pofzedł krol. Ale- 
xander zmyśloną ochotą czeftuie pofłow y mowi do nich: 
niechay niewiafty wftaną od fiołu, zaraz powrocą. witały, 
pofziy. Alexander rofkazał zacnym młodźieniafzkom przebrać 
fię w fzaty onych niewiaft y z mieczami w fzatżch fkrytymi do 
pofľow wyniść y ieżeliby pofłowie bez wftydu im fie naprzy- 
krzali, mieczem przebić każdego z pofłow. tak młodź uczy- 
nila, niewftydliwe pofłow oczy krwią zalała. wfty džiť fię krol 
Petíki pofłow fwoich od niewiaft przy kuflu pozabiianych 
mécič fię. poirzawfzy ná ten Macedonow, ftoł, każdy rzecze: 
tomy fiol, nowego krola. nowy ffo? nie z świeżego cedru, cypry- 
fu, złota abo śrzebra, lecz z cnot<u fłołu panow, niewidźia- 


połłowie 


Filippa 
krola. fof 


nych. nowy. krol, nowy to pan y nowy fłoł u ktorego nie ma- 


ią mieyfcaobźarftwo, piiańfiwo, niewftydliwidomowiy goście, 
niewftydliwe niewiafty, fprofne gorfzące ięzyki. tomy 
fiot, -nowego krolś, pana.  kochaiącego  trzeżwość, 


wftyd, mowę o Bogu, cnotach y rzeczach z ktorych - 


fe mogą inni zbudować, oyczyzna pożytkować. nowy mło- 


dy krol nie ćierpiał u ftołu darami Bożymi zafiawionego obra- 


zy Bofkiey, na zawftydzenie ftarych Chrześćianami nazywaią- 


_ cych fię panow, ktorzy na ftołach fwoich Zažywáigc darow Bo- 


żych Boga obrażaią bluźnierftwy, fzyderftwy, obmowifkami, 
polądzaniem żywych y umarłych y niewitydem. (f) Swietey 
pamięci Henryk krol Francufki žyčia fwego czas tak rozporzą- 


Henryk 
krol. 


dził: każdego dnia, ośm godžin modliť fię. osm godźin kśięgi 


święte abo inńe ftanowi iwemu potrzebne czytał. ośm godźin 
częścią na wypocznienie częśćią ná fady y potrzeby oyczy- 
zny wazył. gdy śiadał do ftoľu, kľadžiono przed nim trzy ú- 
lerze. na pierwfzym Krucyfix. z napifem: pokarm ferca. na dru- 
gim księga. z napifem: pokarm mysli. na trzećim chleb z napi- 
| „8 ( 2“ fem 
din Hymn, de Sr. Sacr. € de Alex. mag. f!Annal Franc. 


czas 


talerze 


lerzu 


S Ludwik nowy fof nowego krola: (g 
„or karmil u ftolu fwego fto 
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w poft wielki, z dwieftą cztyrdźieftą ubogich da ftofu Śiadał. 
| nony fio, nowego krola. naši panowie wftydzą fie nie tylko do 


; fwoich ftołow brać ubogich, ale iafmužnyim dawać y prędzey 
+ | ziedza niżlinakarmią ubogiego. ná ich pałacach, w ich maię- 
A tnośćiach, pułki plow, ubogiego żadnego. z fzpitalow Źwie- 
al rzyňce buduig. nie dźiw, ktorzy jako pól żyią, ći fie we pfach 
n .|  kochaią, wubogich ubogiego Chryftufa nie znaią, ani tež ich 


będzie znał Chryftus P. za fwoich. każe Tánowi S.wytrąbić ich a 
0 z Nieba (4) forts canes precz psi, do piekła. I 
Ń Zymiki Kardynał Hugo o SS. Sakrameńcie mowi: (3) 

A = fo! dobry S. Sdkrómentu. o nim Paweł S. do Korynthow: 3 
- (k) nie możecie bydž uczefinikami fiolu Póńfkiegoy fiolu did- 


$ |“. belkievo. ná ftole Pańfkim, prawdźiwy Bog y człowiek: ná fto- 
+ |.  lediabelfkim, prawdžiwy diabeł. ftoł Pańfki miłośćią przybra- 
È ny; fto? diabelíki, nieprawośćią ofzpecony. ze ftołu miłośći Bo- 
ję fkiey ku człowiekowi, biorą pokarm wiecznego żywota, kto- 
i rzy w prawdźiwey ku Bogu miłośći przyftępuią do niego. ze 
„2 tofu złośliwego diabfa, biorą pokarm, famego iako ludafz dia- 
h bła, ktorzy w złośći w grzechu idą wrzkomo do przyięćia P. ` 


Boga, A ono do przyiečia diabła. noży fłof nowego krola. tol S. 


> Sąkramentu, nowy. bo z niebą od Boga Oycá ná źiemię fpufzczo- 
y ny. nowego krola, ba świat nie miał dobrotliwfzego Pana, Kro- 
p la, nad Zbawiciela nafzego. on ieden S. čialem y krwią fwoią 
i karmi y poi wiernych fwoich na wieczne z fobą krolovánie. 

pie Thomafz Walfimgamus Hiftoryk A ngielfki. (7) Otto Ce- GRE 
A farz pilny za żyćia fwego przykážaň Bożych poftrzegacz,żwier- “V 
i čiadľo cnot, w oftatniey ćiężkiey chorobie, iedynie żądał. Aby fi 
k S. Sakrament przyiať. nie pozwalano, bo zepfowany żołądek © „,, Ju 
7 iego, wfzęlki odrzucał pokarm. tedy wymogł u Kapłanow, iż ° > Jl 
3 mu S. Sakrament przynieśli y pokazali. ktory on uyrzawfży fr 
a liko. drugi Symeon wyćiągnąwizy ręce z wielką świętą żądzą A. 
V pragnął przyigc. nie daią kapłani. dźiwna rzecz. otworzył fie ferce i 
a „bok iego nad fercem, fam S. Sakrament z reku Kápľaná przez Ik 
je AB do ferca jego wfzedł, zaraz fię bok iego zamknął, K 
" |. bez żadnego znaku rány. nowy fłoż, nowego krolá. mizerny, zwią- | 
© |. zany choroba człowiek, nie mogł do ftołuiego, ludzie zábrá- 


? nial}. nayłafkawfzy krol widząc naygotowfze nayczyftfze fer- 
de | ce 1ego, fam wfzedł do niego, w nim chwilę zmiefzkawfzy zá- 
prowadził dufzę iego do kroleftwa fwego. (m) S. Bonawentura 


Á p Zad 3 S.Bonav, 
“| Seráficzny Doktor dla przefzkadzaiącey choroby, nie mogąc i U; 
l- | „ea S. Sakramentu, prośił aby S. Sakrament położono na S: Sekr. y 
al. ferdecznym boku iego. ikoro tak uczyniono. fam S. Sakráment““““ i 


otwo- 


h Apoc. 22. i in pľal 21. k1. Corin. 10.1 in Hif. Ang.m in vit. il. 
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S. Sakr. 


Serce 


Ja žiemie trzymaigcego? odpowiedźiał mu kapłan, Katholik; 
panowie Lutherani y Kalwiniftowie, wafz očiec diabeť zánic 
Chryftufa P. ná ganek kościelny, y wafz brat ośieł na grzbie+ 
čie Twoim niofť Chryftufa P. do leruzalem. iko mogli džwi- 
gnąć tego Boga w čiele ludzkim, diabeł y ošieľ? ponieważ ten 
Bog, na trzech palcach trzyma żiemię, wízyftkich diabłow, 

ofľow y was upartlzych niźli diabli, głupfzych niźli maa 

i 5 


n Bzov. defignif Eccl. o pfal. 22. p Florianus, l. 1€. 7. 
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bo ośieł na rofkozanie S. Antoniego, w oczu heretykow, už 


padł ná kolana przed S. Sakramentem. pofzli heretycy ze wfty- “ > 
dem do Oyca fwego diabła. Katholicy w grzechach przyfte- 
puiący do S. Sakramentu, mufzą iako heretycy nie wierzyć ` 


iż w hoftyi ieft prawdžiwy Bog y człowiek Chryftus P. gdyby 


wierzyli nie śmieliby w grzechu do tak ftrafznego ftotu przy> 


puftelnik będąc w kośćiele widžiaf iż gdy Kapłan poda- 
wał ludźiom, S. Sakrament, powracał od niegodnych S. Sakra- 
ment na ołtarz, miafto iego diabli w pofťaci murzynow poda- 


wali im węglę czarne. (r) B. Iwetta wdowa widžiafa dziewczy- 


fępewać y miafto Boga, diabła przyimować. (4) S: Makary S. Makay. - 


S. Sakra 


diablś 


nę w bogatych, hardých od nowey mody na głowie y grzbie- : 


čie ubiorách, idącą do kommunii, ktorą iako niegodną tego 


ftołu, prowádžili pofrzod siebie iakofłudzy diabli, y w nie mia- 


- fto P. Jezusa wefzli. pifze Baronius. (s) Lotharius Krol Fran- 
cufki porzućiwfzy wityd, żył z nałożnicą Waldráda. wyklął 
go Papież Mikołay. przyciśniony klątwą porzućił nałoznicę, 
przyiechał z panami (woimi do Rzymu, y znimi wyznał iż fię 
wyrzekł iawnego nieczyftośći grzechu. pofzedł na Mfzą: przy- 
ftępuiącemu, do kommunii, Papież trzymaiąc wręku S. Sa- 
krament, rzekł: ieżeliś fię fzczyrze wyrzekł iawney światu nie- 
prawości twoiey, bierz Ciało y krew S. na odpufzczenie grze- 
chow: ieželi cię fumnienię gryžie, nie bierz na potępienie te- 
go pokarmu, ktory dále żywot wieczny. przylął krol S. Sakra- 

ment. mowi Papież do panow: kto z was z krolem wafzym iá- 
wnie grzefzącym nie trzymał, niech mu Ciało y krew Pańfka 
do żywota wiecznego pomože. kommunikowali panowie y 
dworzanie krolewfcy. ale niegodnie tak krol iako oni. bo krol 
uftami wyrzekł fię grzechow nie z całego ferca. panowie wtąż, 


Lotharius 


w tymże nieczyftośći błocku myślili leżeć. (kára? ich Bog. te- `. > 


goź roku za dozwoleniem Bofkim diabeł zabił Krola y wfzy- 
ftkich panow pochlebcow iego morem wyciął. gdyby či ży- 
wą wiarę mieli, iż Bog w S. Sakrameńćie przytomny, o nie 
wažyliby fię do folu icgo; nie wykorzeniwizy z ferc fwoich, 
złych nałogow, niewyrzekifzy fię okazyi do grzechow. u pań 
{kiego ich ftofu y boku, kto? nałożnica. na ftole co? zdzierftwo. 
krew y łzy ubogich ludzi. (+) S. Ludovicus Bertrandus u fto- 
- fu panow zofnierzow przełamał bułkę chleba. wypadła z niey 
krew: owo zdziercy krew ludzką iećie. (1) S. Frańcifzek de 
Paula w oczu krola Neapolitańfkiego Ferdinanda złamał 
frebną monetę, z niey fię krew rzučiťa: patrz krolukrew ubo- 
gich ludži daiefz na jałmużnę. za nie mafz chleb, wino, fzóty. 
' R od tå- |. 
q viť, Patr. x Nadaf Ian. 13. s A. D. 867. t vit. il u vit. il. 


| 


morewe 
powietrze 


Lúdovicy 


Zołnierz: - 


chleb 
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od takich domowych ftołow idą panowie y żołnierze do fpo- - 
wiedźi, wyrzekaią fię nieczyftosči y zdźierftwa ale ięzykiem 
nie fercem. niegodnie jako ludafz przyimuią Boga w S. Sakra- 
mencie. od ftofu Bofkiego do tychże grzechow iako psi dotych- 
że womitow.. ucieka od tych Bog, przyftepuie do nich diabeł 
y wieczną zabia ich śmiercią. i > 


w 


Rainerus 


Anio? 


AAJ Aią to do śiebie, Niebo y ziemia, iż człowiekowi 
nie żałuią krzyża. N. (a) S. Gutlakus gdy fi miał 
l R narodźić, matka jego widziała z nieba, światą czer- 
3a Gie) wong rękę, ná bramie domu iey, krzyż ryluiącą.. 
powiła tego fyna, gdy lat dofzedł, ćiefzy go matka, naymilizy ` 
fynu,urodźziłeś fię ze krwie Kśiążęcey, będźiefz wielkim pā- 
nem, gdyż narodzenie twoie uprzedził krzyż, od ręki niebie; 
fkiey, światłey, czetwoney, na bramie páťacu nafzego, odryło- 
wany. fłyfząc to mlodžieniafzek, 131 fię woiennych zabaw, 70- 
Ral wodzem nayfzczęśliwizym. uważa fobie: w mocy krzyża 
S. tak wiele ffáwnych zwyćięftw nad hardemi odniefiem oy- 
czyzny mojey, nieprzyfacioľami. nikt mi za to nie pľaci. gdy- 
bym mię famego zwyciężył, świat y czarta, podobno bym u 
Boga, krolewiką wyfłużył koronę. tedy do pułkow {woich fię 
obroćiwfzy, zawołał: džiekuie wam zá towarzyfką fźczyrość - 
y miłość, do tych czas fużyłem światu, luż pora, abym 5 
ży 


w iu Hymn. z Nad. Iun, 16. Z id. lut. 17. a Vit. il. 
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1 
żył Bogu, przed ktorym koniecznie powinienem ftanąć, nie iako 
_ żołnierz z łupami źiemfkiemi, lecziako Chrześćianin z uczyn- 

/ kami zbawiennemi. tak plunawfzy obfudnemu światu, w oczy, 

| obroćił fię na puftynię . tam poftami, modlitwami, płaczem 
. za grzechy, całe piekło wzbudził przeciw fobie. biczowali go 
czarći, włoczyli po kamieniach, Čierniach, kałużach, wofaiąc: 
` precz z puftyni, nafza to oyczyzna! zawlekli go na przedmieście 
piekielne, napoili go, nieznolnym z piekła wypadaiącym (wą- 
dem. oczy dymem, ufzy: grzmotem, wízyftkie ciało utrápili o- 
gniem y žimnem. wofaiąc: taką będźiefz miał od nas, cześć, 
przez wieki. przybył mu na pomoc Patron iego, S. Bartlomiey 
Apoftoł, wydarł go czartom. do inney fztuki, czarči. w pofta- 


-i Aniolow radźili mu, aby tak ściśle posčiť, iako Moyzefz y 


Eliafz. chčieli go utopić, prożną chwałą. nie podať fie, krzy- 
kny; pomflaú Boże niech fig rozprofą nieprzytdcieletwoi! na tenglos, 
_ ©zarčiw nogi. gdy umierał pokazała fię wieża nad ogien y Woň- 

ce iaśnieyfza, od nieba až do žiemi, po ktorey złotych wfcho- 
dach,pofzedł do korony.iefzcze fię ten był nie narodził, iuż mu 
niebo podało krzyż. nie żałowało materyr do krzyża. dość by» 
ło na piefzczone kśiążęce, fľužby światową iprawowane Čia- 
ło; poftow na kerzonkách y wodzie. dość zoczu łez, z čiá- 
łą krwi dyfcypling wytoczoney. nad to. piekielne lwy, fpuśći- 
ło niebo złancuchow, na kufzenie, doświadczenie, iego ná 
pokucie wytrwania. na fzarpanie y krzyżowanie, zemdlone- 
go ciała, po krzyżu, korona wieczney chwały. (b) S$. Mał. 
gorzata panna, podniofifzy fwe oczy, w niebo, uyrzała iaśnieig- 
cy krzyż, na krzyżu golebice džiwnie wefołą, iakoby na ray- 
_ file gody, iey zaprafżaiącą. wnet pannę pogańftwo porwało na 
męki, wiežiong, ogniem pieczoną, w wodach topiona, zabitą, 
fzczesliwy z Nieba od pogańftwa Ryfzany potkał głos: Maf- 
gorzato bierz nieśmiertelną koronę,odpoczyway na wieki. Anielíkie 
- pułki, dufzę iey z ciała, do nieba. pokazała fie ona, S. Giertru- 
dzię chorey. z czymże! podobno z lekarftwem, abo rayfkim 
 kwiećiem, o! nie zwykło niebo, gotuiących fię z žiemi 
do niego, leczyć, y ray (kiemi ćiefzyć liliami. rzekła do niey: 
wefel fię Giertrudo, iż mafż co cierpieć, abowiem zá każdy, w 
chorobie wyćierpiany bolu, moment, tyśiąc tysięcy lat r4- 
dośći, będźiefz miała, ná nie przeżytey wiecznośći, mafz krzyż 
zofobliwey Bofkiey ku tobie miłośći. tylko co panną oczy fwo- 
ię obroćifa ku niebu, zaraz z niego naiey głowę, nie korona 
z dwunaftu gwiazd. na iey ramiona, nie fzaťa z promieni, fone- 
cznych, lecz ciężkich a mąk krzyż, przewodnik do 

2 wie- 


b Annus Clef. 


miat 


dšabiš 


utrabię n. 


S. Bartfo- 
miey Ap. 


światłość 


Margorz: 
krzyż 


Aniofow:. 


S. Gerżr; 


utvapien: 


Na 
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2 


an, ná gorze Ararath, za wiarę Swięty, pogańftwo ukrzyżo- 
E wało. nie żałuie y žiemia, krzyżow, dla fug Bożych. to nie 
Pe džiw. famemu ftworzyčielowi fwemu, przedwiėcznégo Oyca. 


[A : nowi? Bog Očiec, ażęby Syn iego przez Krzyż fwoy, narod 
UNA - dudzki wykupił z niewoli. potym ziemia, tegoż Pana, od po- 
Ni | 6żęćia w Zywočie 8. Matki, na uftáwnych trzymała krzyżach, 


Zwyčieftwa nad śmierćią y piekłem, wftąpił do nieba. dlatego 
niebo y źiemia ffugom tego Pana, nie żałuią krzyżow. fam teñ 
Pan rożkaznie za fobą do. Nieba z krzyżem: (c )iezeli kto chce 


za mng idźie. zkad na dalízym kazaniu, obaczemy. jako Zba: 
wiciel nafz ALE na świecie, pięć krzyżow: też krzyże; 
aż dzie to ná cześć Pana w T. S.T. nad. n.p. 


0 PIERWSZY KRZYŻ, | 
niach Sojka 


į 


2. FAX ie, wedlug woli Boga, ktory fprawuie to, w nich, iż tes 
4 BM gochegy tó czynią, co fięiego niywyżfżey Paňíkicy 
podoba woli. (4) Santorum piæ voluntates, moventur- fecundum 
Volnutatem Dei, qvi operatur in ejs, vellef dy perficere. dal z ślebię 
przykład Zbawiciel Pan, jako fię człowiek powinien ftofo wać 
B do woli Bôžey? kiedy w ogroycu, upadfzy na kolana widząc 
Bo 0. od Bog% Oyc4 zgotowany dla niego, gorżkich mak kielich. 
"ARR > tak fię modlit: (e) Oycze, iežek chcef, oddal ten kielich odemnie 
iednakże nie moża wolą, lecz twoią niech fie fánie. cieżki to krzyż, 
gdy komu poda Bog, kielich utrapienia, a on z ochotą przył: 
mie y w Cierpliwości piie ten kielich, ftofuigc wolę twoię, 
do woli Bożey. ten krzyż, wyćHhął krwawy pot, z Nayšw. 
lezusoweco ciala. ten krzyż, SS. kolana iego otwardą uderzył 
ziemię. ten krzyż, $.fetce iego, gorzkim napełnił fmutkiem. 
-fmgina tef dufa moia aż do śmierci. do tega krzyżą, zachęCaigć 
( ezłowieka, Zbawićiet Pan rzekł: ( f) ne každy ktory mnie monis 
Pásie, Päne; wnidžie do krolefima niediejkiego: lecz kto peliń wolę 
Jkiego. iako fig ma człowiek ftofować we wfzyftkim do woli Bo“ 
Sw WGA żey 
c Math. 16. d 3. prid: a 1. e Lic. 22. € Mat. 7. 


A 


wieczney światłości. w Armenii, dźieśięć tyšiecy. Chrześći > 
fýnowi, podało nop aoc Niebo, kiedy w niebie pofás “ 
ha krzyżu okrutną umorzyła śmierdią. z krzyżem iako znakiem _ 


za mng PoIŚĆ, niech fig wyrzecze Siebie famego y bierze krzyż [mop j 


p nam żofławił dô ośięgnieńia przez nie wiéczney chwały. bę: 


2. A ; Nielfii Doktór Rayé. i fludzy Boży kieruią wotą fo 


Oycá mego; ktory: ief m niebieśiech, ten mwnidžie do krolefiwa niebie>“, 


TE m A tok zk rę O“ 


ie 
atm 


EB OBA PE a o 
žey? dźiwną napi? Hiftotyą, Petrarcha Rzymfki Senator. we 
Wiofzech, pierwfzy z Kśiążąt 'Pedemontańfkich, Gwąlterus; maker) 
Za kwitnących lat fwoich,  fowami : fie bawił, miało co "Feże 
trwálgc o potrzeby oyczyzny. o małżęńfkim ftanię, ani myślił. 
mowig mu panowie iego: iaśnie oświecony Kśiąże, Panie nafz, 

poimi żonę, żebyś nam, ze krwi twaiey zoftawił potomka, 

- pana. odpowiedźiał książe: nie myśliłem o żonie, wiedząc iż. 
fan małżeńfki nie mało zawiera w fobie naprzykrzonych 
fFiafunkow, klopotow, iednak abym woli wafzey dość uczynił, 
fam fię poftaram o żonę, z tym dokładem, -ażebyśćie ią by 
z maypodleyfzego domu, odemnie wźiętą, tak czcili iako cor- 
ke kśiążąt Rzymíkich; iáko wafzą panią á moię żonę. zgoda na 
to. w kilka niedźiel, zaprafza kśiąże, fwoich panow na gody. 
żaden nie wie, kogo on bierze zá żonę. książe na łowy iezdząc, 

. prźypatrował fię ubogiego poddanego (wego corce panience 

 półżcey owce w polu. w domu po zmarłey matce, pilnuiącey 
` gofpodźrftwa. upodobał ią zurody piekney, enot y dobrych o- 
- byczśiow. niciey nie mowiąc, wžigwfzy miarę z inncy rów- 
- mey w urodzie panny, zgotował na pałacu bogate fzaty y wízel- , 
ką godową ozdobę. naftąpił dźień wefela. zgromadźiło fię za- 
 prolzone Pańftwo. iuż z południa, panny do ślubu nie widać. 
wfzyfcy fig dźiwuią. co myśli książe? alić on bierze z fobą 
pany y panie, idzie do blifkiey fwoiey wiofki, tam znayduie 
ubogiego wieśniaka, ubogą corkę niofącą na ramionach, wodę 
z rzeki do domu. zawołał na nie: Grafyldo, gdźie ieft rodžie 
twoy? odpowiedźiała: ma bydź w domu. kśiąże wźiąwizy 'ro- 
dźica iey na ftrone, rzecze do niego: cnotliwy  cziowieęze, 
ieżelić fie podoba, abym ia pan twoy, był žiečiem twọim, 
mężem iedyney corki twoiey? zdumiały wieśniak, nie rychlo 
- odpowiedźiał: panie ty wiefz co czyniłz, ia nie wiem, czyń 

© coć fię podoba ze mną poddanym twoim. záwofa kóiąże, corki , 
wieśniaka, pyta przed rodźicem. mnie fię y rodzicowi twe+ "“ 
mu podoba, ażebyś moig była żoną, innego pofagu nie po- | 
trzebuię po tabie, procz woli twoiey, ażeby'twoia wola nie“ 
iuż twoią, lecz moią była wolą. uboga drząca panienka od- 
ada ca panie ieftem poddanka niewolnica twoia, gdy=- 

byś mię chćiał zabić, nie mogłabym przeczyć woli twoiey. 

wśźiął 19 kśiąże, pokazał panom y paniom fwoim: owo mola žo+ 
na, waza pani, ieżeli mię mačie zá pana; znaycie ią za panią. 
winfzuie z'radośćią pańftwo, kśiąźęćiu, upodobaney panny. 
pannie fzczęśćia. kśiąże rofkazał przynieść z pałacu godowe 
izaty; zlecił paniom, ażeby wfzyftkie ubogie grube. odzienie 
y nici niezoftawuiąc, zrzuciły z oney wieśniaczki, a przybrae 


13% NA WIELKI 
ły ią iako kśiężnę, uczyniono tak. tamże ią książe, naybogate 
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fzy, donofzą kśiążęciu iż mu Papież požwalá z żoną fię roz+ 
a n wieść. 


x 
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Ň wieść. ftyfzy to żona, naymniey fię nie turbuie. książe 2W0: 


lem: ale -mi moi przyjaciele przymufzaią abym za dozwole- 


> ny. wybacz. wroć fię do domu twego: hato żona: przemożny 
panie, zawfzem na oczu miała, ižem tobie nie rowna, luboś 
| ty pańią mię uczynił, ia Bogiem fię świadczę, ižem na fercu 
) | moim, byłatwoią poddanką. żeś mię wyniofi, Bogu y tobie 


4 
d | mogł fię wfłrzymać od łez y- kśiąże, odwroćiwfzy fię zzplákal, 


fam iedén tylko książe wiedział. zaprośił panow, śiadaią do fto- 


 niey, bratiey, fyn kśiążęćia, oboie nie wiedzą iż kśiąże ro- 
džic ich. czeftuie gości książe. ona przefzła zona iego, ufľu- 

| guie iako Martha, w wieśniackim grubym odźieniu, nie wie- 

dzac iż iey džieči śiedzą za ftolem, ona ftoi przed ftolem, bo 

ie miała za ftracone od rodźica. tedy kśiąże pyta fię przefzłey 

fwoiey żony: Grafyldo, coć fig zda? ta moia oblubiennica, 

ieżeli ieft piekna y mnie godna: odpowiedźiała: przemożny 
Ň ; > k panie, 


w 


fawfzy panow, w oczu ich, rzeki do żony: naymiMza żono, rad. 
bym żył z tobą iako z moim naywiernieyfzym przýláčie- 


niem Papieża, z tobą fię rozwiódł á fzukał ťowney mnie żo- 


ý dźięki. iuż zniżafz. zradością Bogu y tobie dźiękuię, ide do u- 
k bogiego domu, gdźiem rofła, tam niech ftarzeię y umieram. 
* | fzczęśliwa wdowa po takim mężu. nowey twoiey żonie iako 
» |. godnieyfzey,z ochotą uftępuie mieyfca. xl 
? "Tamže zá rofkazaniem kšigžečia, wfzyftkie bogate fzaty z 
# | śiebie zdieľa kśiążęćiu oddała, fama w iedney kofzuli, ktora. 
» | darował jey kśiąże, bofa do ubogiego wroćiła fię domu, w 
» | przody pożegnawfzy kśiążęćia temi Howy: naga wyfzłam z 
+ | domu rodźica mego,naga wracam fię do niego, niech będźie na 


"wieki, pochwalony: Bog. płakali patrzaiący na to paňovie, nie. 


ę | przyiął ią doślebie, rodzie ftarulzek, zawfze z wielkiego fzczę- 
> | ścia, czekaiący wielkiey odmiany. dawnym wieśriaczym o- 
b dźieniem okrył ią. miefzka lat kilka przy rodźicu, przędzie, 
fe drwa rgbie, w piecu pali, ieśćc gotuie, miele, świnie karmi, ia- 
l | - ko uboga wiesniaczká, z wielką radością, maiączaiedeń fen, iż. 
+ | byla kśiężną panig, wizelkj wygodę na pałacu maiącą. tym 
le | -czafem kśiąże rozgłośi iż fię ma zdrugą żenić, y iuż oblu- 
» | bienice iego prowadźi z miałła Bononii, fzwagier iego. zawo- 
g |. da kśiąże przefzley żony, y iuż nie jako żonie lecz iako pod- 
o | dance rofkazuie uprzątać pałac. zaraz ona z ochotą umiata iz- 
a | by, umywa ftoły, łofzka gotuie. na zaiutrz, ow Panicius fzwa- 
e | gierkśiążęcia, ktorego żonie, kśiąże od lat kilkunaftu, táie- 


mnie był zlecił wychowanie corki fwoiey y fyna fwego, fta- .. 
wa z panną y iey bratem, z corką y fynem kśiążęcia, o czym 


„Ju, u boku kśigżęcia, corka lego, iakoby oblubienica, pížy > 
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przemienia jaľnošč. w ogroycu krwawym oblewa potem, po- 


daie nieprzyiąciołomi, na ubiczowanie, na koronowanie Ciernia= - 


mi. pod krzyż. ná krzyž: wofaigcemu ná krzyżu: Bože moy, Bože 
moy, czemuś mie opusči? pośliku nie dať? niewinnego na okrutną 
śrnierć zá,cudze zbrodnie wydał? po śmierci, wżiął do chwały; 
po prawicy fwoiey Qycowikicy wywyžízyl, uczynił fędźią ży- 
wych y umarlych. w tak rożnych na świecie, odmianach, iako 
fie ftawił Bogu Qycu, Zbawiciel nafze we wfzyftkim fię ftofo- 
wał do S. woli jego. wie moia wola, lecz tmoia niech fie fiárie. Cię- 
fzki to krzyż. wyrzeć fię włafney woli, za wolą iś¢ Bożą. zna- 
` Jazł pomieniony kśiąże, ofobę ktora fie ftofowała we wízy- 
fikim do pańfkiey woli iego. ale zadziwiony rzekł: nie ma swiat 


romney tobie. o nie ma! y nie miał. nie znalazł krol, krolow, kśig=" 


že pokoiw, Zbawiciel Pan ná świecie człowieka, ktoryby fię we 
wfzyftkim ftofował do S. Bofkiey woli iego. nie wipominam 
krolow, kśiąząt, Arcykapłanow, źołnierzow» pofpolitwa, iako 
 fię przečivili, iego Bolkiey woli. poirzymy na Uczniow Pań- 
fkich. Piotr przyrzekł Panu: gdyby mi przyjśło umrzeć, nie odfiq- 
ię ciebie. inni Uczniowie wtąż: podźmy umrzyimy z nim. alië gdy 
Zbźwiciel Pan chce'po nich, aby w, ogroycu z nim czuli na 
modlitwie, przeciw woli ieg0, pofnelt. wola trzykroć Pan, bu- 
dźi fpiących: Symonže |pik? wiłań, obudź innych. nie dobu- 
dziłfię Pan, porzućił Ipiących: nie mogliście iedney godźiny czuć 
ze mng: fzukay dopiero Zbawicielu Panie, czy znaydźiefz fto- 
fuiących fie do two.ey Bofkiey woli, iakoś ty twoię łudzką wo- 
le ftofował do woli. Bożey! (f) S. Piotr z Werony, od wžiecia 
rozumu, za wolą fię Bożą puścił, iako Anioł, żeby go Świat 
nie zmazal, oblek! habit Dominika S. wraz y cnoty iego. wiel- 
ce fię podobał Bogu. w komorze Zakonney, bawiącego fig mo- 
dlitwą, nawiedźiły znieba;trzy święte panny Mecženriczki, Ká- 
tharzyna, Agniefzká, y Cecylia. rozmawiaią z nim głośno o Bo- 
fkich rzeczach. niektorzy poftrzegłfzy w komorze iego,pahny; 
mniemaiąc iż to świeckie niewiafty, dali znać o tym itarizemu, 
zawołany on ná fąd, wyznał, iż miał w komorze, niewiafty. ale 
zkąd y iakie? pokornie zatají. upomnionego wyfłano do inne- 
go klafztotu, do więźienia, na pokutę. mocno (ię trzymał S. 
Cierpliwośći y krzyża, ftofowania fię do woli Bożey. na koniec 
ciężko utrapiony, modląc fię płacząc przed krucyfixem, do u- 
krzyżowańego zawołał Pana: o Panie, Com la, złego uczynił, iż 
tak ciężkie Cierpię karanie? odpowiedział. ukrzyżowany. Pan: 
4 iå Pietrze com uczynił zlego? iakoby rzekł: ia nayniewiń- 
nieyfzy, powfzednim naymnieyfzym grzechem nie zmazańy, 
W || przez 


f Diar in vit» il 
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88 Piotr. 


S.Kathar. 


cierplźw. 


68 o +). MANET I. 
„ przez lat trzydźieśći trzy na świecie, krzyż Cierpiałem zA cus 
: Si grzechy, A nie narzekałem. ftofowałem fię do woli Boga 
Qyca mego: ty z miłośći ku mnie, Czemu niewinny cierpieć nie: 
malz? a podobno iefteś nie bez powfzednich grzechow, w kto: 
re śiedmkroć na dzień, wpada fprawiedliwy. mafz za co, 
krzyż cierpieć. do woli ftofuy fie Bożey. wieten Pan co czy- | 
ni, na niewinnych dopufzczaiąc utrapienia, zagradzaim drogę | 
do hardośći, do prożney chwały y innych grzechow, gotus | 

"ie dla nich, więkfzą w niebie, koronę. tak pociefzony:8. Piotr, 

„z wielką ochotą, wolę fwoię, złożył pod nogami ukrzyżo: 

- wanego Pana. nie moia woli, lecz twożd niech fie [tánie. wiele ućier- 

- pial od z piekła rodem, heretykow. wžigť z nieba wiadomość — | 

12 miał być od nich zabity. nie zlękł fię. rzekł: wie moia, lecz | 

iwoia niech fie dnie wolá, Boże moy. od heretyka mieczem cięty: 
w głowę, upadł,krwią fwoią,napifał na kamieniu: Wierzę w Bor 
ża, Oycć toflechmocnego, fiiorgyčielá Niebá y žienii, midomych 
twiyfikich y nie widomych rzeczy: drugi raz mieczem w ferce u- 

- derzony, przy obecności nieźliczonych Aniolow, poizedi da 

"korony. na ziemię krwią tego fkropioną fpuśćiła fie z Niebą | 

gwiazd Światłość y tyle gwiazd, wiele on: kropel krwi fwoiecy wylał. 

Zrzewa  blifkie drzewa, krwią fię počity, boleiąc na okrutną, nie: 

że winnego śmierć. A małoż takich, za wolą fwoią idących, kto» 

rych ledwo ukrzyżowany Pan. wołaiący: a žam čo. uczyniie. do. 
ftofowania fię w útrapieniach do woli Bożey, z niewolić mo. 
że. fzczęśliwy kto tenčiežki krzyż, wyrzeczenie. fig woli fwo- 

Jey, pełnienia iędney Božey woli, bierze na śiebie. pifze Mar: 

chefiús. (g) Joanna Orwetáná, w kwitngcym panieńfkim fta- 

nie, uflyfzáľa do ferca fwego, mowiącego Zbawiciela Pana; 
kto pelni wolę Oyci mego, ktory ief b Niebiefiecb, ten wniażie do kros 
lefiwa niebiejkiego. zaraz fię wok fwóiey wyrzekh, obraża śćiiłyj 
pokutuijących żywot. rofpamiętywaląc krwawy w ogroycu pot, 

Zbawiciela nafzego,tak fię počiťa, iż potiako gwałtowny delzcz, 

grube iey odzienie przemienial w wodę. mušiaľa fię rozbierać, 

że ażeby oftry pot, barźiey ćiało iey Żar. na iedne wfpomnie» 

",  -. mie, gorżkiego |ezusowEeo kielicha, abo ćierpliwośći w mę: 
kach, SS. Męczeńnikow. w takie zapadała zachwycenie, 1 
cialo fwoie klęczące, ñako kamienny nie ruchomy “fup pos 
rzuciwizy, w. duchu, od południa aż do nocy obchadzała bos 

wieka Iez, telne. drogi |ezusowe, poozawfzy od ogroyca, aż do krzyża 

|. śmierci |ezusowEy, na gorze Kalwaryilkiey. iakie cierpiała bo: 
teście ćlało iey- świadczyło. ftawało fię one przeźroczyfte iás 
ko źwierćiadło; w ciele. iey widźieli przytomai, pon IIR 

RA | A: .  zfuftaw 


śniotow: 


łoanne, 
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s foftaw wykręcone košči. tak wielkim miłośći ogniem ku Bo- mitosia 
gu palla, iżon nie mogąc fie zmieščié. w fercu iey, ná wol- Bogu 
ny wiatr wypadał y; nad iey, komorą wiśiał, wabiący, ludźie do 
miłość: ku Bógu. zayzdrośliwy, czart, rożnie bił na nię, ażeby . 

iey wolę, od woli; Božey. oderwał, do woli, fwoiey, ćiągnącey 

do. rofkofzy,, bogactw, wygody. ciala. przeczy mu, S. Panna. 
on roziądły, tak frogi wyćiął iey- policzek, iż na źiemię UPAŚĆ djabe? 
muśiała, A. twarz iey fpuchła. w tych od. czarta prześladowa». 
niach, w uboftwie, y chorobach. ftofowała fię. do. woli Bożey: 

nie moja wola, lecz twoia, niech fie fidnie. po śmierci pokazała fie 

|  niektorey Pani, w fzacie złotey, na dwu orlach ftoiąca, cztery Orfowie 

Swieči zakonu Dominika S. niesli ją iako sioftre fwoie, na fre- 


brmym fuknie, w niebo., 
£ 4 


A Wyrzekf: fie panna, włafney. woli. podobało fię Bogu, ażeby- 


mu. ná ścifłey, użyła pokucie, na poftach, dyfcy plinach, o- 
— .płakiwaniu ułomnościfwoich. włafna wola ćiągnie do wygo- | 


2 . . 


| dyčiaľa. onie! nie moża wolą, lecz twoia niech fe fidnie. Boże moy. 


iz 


| podobało fię Bogu ażeby. czas trawiła na rozpamiętywaniu - , 
|  gorżkiey. męki: iego, na 'odwiedzaniu krwawych drog Kal-- 
[i waryifkicb. włafha: wola. wabi, do zanurzenia myśli w ubio- ` 
rach y rofkofzach, do zabaw, ná wefofych rofpuftnego świa- 
ta, drogach. o nie! mie moia: lecz tmoia wola, niech fie fiánie. 
Zbawicielu moy! podobało fię Bogu, ażeby , wfpomnienie 
na kielich, goržkiey męki Pańfkiey, w počie: ćiało topiło, 
żyły y fultawy, kośći, rwało.. odrádza lękaiąca fię takiey frogo- 
śći, włalna wola. o nie! nie moża mvolá, lecz: ticia niech fie fłdnie. 
Jezu moy, Z miłości ku mnie, na wfzyftkich cząftkach, S. čia- 
da twego zbolały. podobało fię Bogu, aby mię czart Nieprzyia- 
"ciel moy, policzkował, deptał. wola włafna. woyne z nim od- 
radza. nie moia volá, lecz twoia, niech [ie fidnie. nauczycielu moy, > 
ktoryś rzekł: (4) ieżeliby Cię uderzył kto: tv prawą twarz twoię, 
podaj muy drugę. tak fię ftofowała do woli Bożey, wžieľa od Bo- © 
ga r 01 chwały. korone.. M 


s 


Jako fa. niefzczęśliwi, ktorzy: za włafną idą wolą, przećiw  Ó. 
woli, Bożey, ulkarża fię na nieżliczonych takich, Bog u Proro- 
ka Malachiafza. (2) nie. maf wolimoiey u was. mowi Pan zafiępom. 
pifzą Dźieie. Angielíkie. (k) Henryk fzofty, we dwunaltu le: 
čiech, zofłał .krolem Angielíkim, rofprofzywizy pofpolite fkár- 
by, na zbytki w. ubiorach, bańkietach y innych Świata zdžienftm 
márnoščiach. cięfzkiemi podatkami, wfzyftkie ućifnął ftany. / . - 
ztąd woyna domowá, fzlachty z krolem, z obu ftron ták wie- 0, * 
le rozlano krwi, że ludzi zabitych dość byłoby na zawoiowa- „A 
| Wz i nie 


> 


Henryk 


h Mach.5. ičape tu |.) 


argos 
paowa. 
fmia chćj. 
wość 
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nie całey Ameryki, całego pod źiemią świata. dwakroć krola z 
Maieftatu zrzucono, dwakroć żelazną potęgą wdarł fię na ma- 
ieftat. trzeći raz zrzucony, w więźieniu zabity, w hardośći, z4- 
pamiętałośći, zginął na wieki. czy ten Chrześćianin nie Ryfzał, 
przykazuiącego Chryftufa Pana: kto chce zá mug poiść, miech fig 


, wyrzecze Siebie [amego. za wolą fwoią idącego. y bierze krzyż 
fivoy, wolę fwoią, przybitą gwozdźiami pofłufzeńftwa, iako do 


krzyża do moiey Bofkiey woli. fiyfzał. ozywał fie Chrześciani-: - 
nem. ale włafney woli wyrzec (fe, ukrzyżować nie chciał. wo- 
Jal Zbawiciel Pan: ey grzefzniku, dałem tobie przykład poko« 
ry, kiedym fię zwyfokiego Niebś, zniżył y złożył we żłobie, 
na Sienie: ty tylko coś rozumu dofzedł, hardźie wybiiafz fię 
w gore. ey grzeízniku, wfpomni iakom ia, gdy mię rzefza kro- 
łem uczynić chciała, uciekł na gorę na modlitwę: ty fię 
uganiafz za wyfokimi źiemfkimi godnosčiami. wfpomni grze- 


„ fzniku, iakom ia namoię twarz y kolana upadł w ogroycu, za | 


grzechy twoie: błagaiąc Boga Qyca moiego! tý na twarz y AA | 


kolana upadafz przed hardym światem, ażeby Ciebie u- 
czynił panem. wfpomni grzefzniku, iakem fię ia krwią po- 
«id, dla zbawienia twego! ty fię počiíz rozlewaiąc krew nie-. 
winną, twoich poddanych, brodźifz we łzach, ubogich, po 
datkami okrutnemi, ućiśniońych , zdartych ludźi, na wie«- 
czne zatracenie dufzy twoiey! wfpomni grzefzniku, iakom 


„fe ia wogroycu fmęcdił, ażeby fię ty w niebie przez wieki 


wefelił: ty fię wefelifz, żeś fie nad nieprzyiaiaćioły, krzy 
wdy pomścił, żeś pizećiw fprawiedliwośći, na cośfię ufa» 
dziť, tego dokazał. otworz.oczy twoie, ślepy grzefżniku, 
uważ bez rozumny niewdzięczniku, iako ia Pan, z godności 
zrzucony, z fortuny wyzuty, od włafhych Uczniow zaniedba. 
ny, ną krzyż pofzediem: ćiebie niegodnika, zepchnąłem z 
maielľatu, zrzučilem żgodnośći, odfądźiłem fortun, ażebyś fię 
upamiętał, przedemną Bogiem fędźią twoim, ukorzy? , poku- ' 
tę za grzechy czynił: ty fię, odeymuigc biczom moim, z grze: 
chu w grzech lećifz. iako Chrzeščiáninie pacierz mowifa? bądź 
mola twoia, iako. w Niebie tdk ynd żiemi. iako święci w niebie, 
idą za twoij Bofką wolą, tek my na źiemi żyjący. o nie máf mos 
l moiey uwas! wola wafza u was. prowadząca was na ognifię 
pieklo. fmetná żejł dufa moja aż. do śmierći, Ciężki na mię krzyż, 
ftofowanie woli moiey do woli:Bofkiey, gdy nie widzę, ktoby 


zgrzefzaikow. pełnił wolę. Bożą, pokutę nakazaną czynił za 


"grzechy, 


DRU. 


u s 
RYS 3 


=- > DRUGI KRZYZ. 
| . Prawda. -> A buds 
Zymíki Kardynał Hugo o prawdźie rzekł. (k) prawda 
nie znayduie [ľucháczow, znaydnie prześladowcow. lzalafz 
A.Prorok mowił prawdę Manaffeffowi bezbožnemu kro- 


żarł, iefzczeć mało. praw Bożych nieprzyjacielu,: czarta nie- 


"wolniku, kiedy fię upamiętafz y Bogu temu, ktoryć dał ko- 


rone, fzézyrze będżiefz fłużył? rozgniewany krol, tozkazał 
Proroka mowiącego prawdę, żelazną piłą, na ulicy miafta ro- 


1% 


mnienie. čiežki ktzyż, prawda, nie zdołał go Prorok, upadł pod 


NA WIELKI u ja 


ferii nienafycony fakomcze, tak wieleś cudzych kroleftw po- Izeiak 


| fpilawáč. Prorok na śmierć idąc rzekł: (I) upadľá nd ulicy pra- prawda | 
mda, djprawiedliwość nie mogtá pofiapič, y poflá prawdá w zápo- i 


nim. pifze Efdrafz Prorok. (m) Daryufz krol Perfki, „gdy na Daryufš 


bańkiećie, uczeftowawfzy panow fwoich, fam fię na fožku u- 
fpokoił. tzey iego ffudzy, rozmawiaiąc o wyfokich rzeczach, 


| z4gadli fobie: co ieft mocnieyfzego między wfzyfikiemi rze- 
/_ czamie pierwfzy rzekł: mocne ieft wino. drugi: mocnieyfzy 
| qeft krol. trzeći: mocnieyfze fą niewiafty, ale nadewfzyftko 


mocnieyfza prawda. wfzyfcy trzey, te fwoie o mocy zdania, 
napifali na karćie. przydaiąc iż ktoby z nich dowiodł, co ieft 
z tych rzeczy mocnieyfzego,tego miał krol udarować wielkie- 


- mi fkarbam:, odźiać purpurą, dać mu na fzyię złoty fancúch. 


Aby taki ze złota pił, na złotym łożku fpał, na złotym wożie 
jezdźił, zawoy z biśioru nośił. aby pierwfze po krolu miał 
mieyfce,y krolewíkim fie nazy wał powinnym. dowiedźiałwizy 
krol o tym. zwołał wfzyftkich medrcow y panow fwoich, ro- 
fkazał przed fobą y przed mędrcami, onym fługom dowodžic 
co ieftmocnieyfzego. pierwfzy fługa, ktory rzekł iż mocne 


~ wino. dowodzi tak: wino ieft mocnieyfże nad wfzyftkie lu- 


dźie, ktorzy go zażywaią. bo odbiera im rozum. ktola y ślero- 
tę czyni lekkomyślnym. fługi y wolnego, ubogiego y boga- 
cza, myśl ubeśpiecza y rozwelela. wfzelki fmętek y dług w 
zapomnienie rzuca. krola y fedžiow z powagi wyzuwa. upi- 
wizy fię, zapomináig przyjaźni y braterftwa, wzajemna mię- 
dzy nimi śiekanina. otrzeźwieni nie pamiętalą tego, co piiani 


. zbroili. zaczym nic mocnieyfzego nad wiiro. drugi fuga do- 
wodži, iż ięft mocny krol. bo krołrofkazuie tym, ktorzy mie: - 


fzkáig na ziemi y morzu. każe im na woynę. idą, y obalaią | 
gory, miafta-y wieże. innych zabiiaią y fami od miecza giną: 


da 350 gdy. 
k tom.1. pag. 253.1 cáp. 59. m kb. 3. cap. 3. 


=> 
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* gdy zwyciężą, wfzyftkę zdobycz oddaią ktolowi. od wfzy« 
ftkich gofpodarzow, bierze krol podatki. krol rzecze: zábiičie: 
_zabiią. odpuśćcie: odpufzczą. znifzćcie: znifzczą. zbuduyćie: 
zbuduig: wfzyfcy fuchaią krola, A fam krol leży, pie, fpi. 
zaczym nic mocnieyfzego nad krola. trzeći fługa dowodži: fu- 
chaýčie Panowie, mocnieyfze fa niewiafty nad wino y krola. 
bo niewiafty zrodziły krolow y wfzytek lud, ktory wynalazł 
wińnice y wino. niewiafty wyrábiaig fzaty dla krolow y innych; 
Či nie mogą porzucić niewiaft, męfzczyzna barziey kocha, u- 
rodźiwą niewiafte, nižli frebro złoto y wfzelki fkarb. do niewia- 
fy leći, do niey Ignie, więcey ią kocha niźli oyca y matkę. 
męfzczyzna pracuie na woynie, na žiemi y. morzu, na tyśią- 
czne odwaža fię niebefpieczeńftwa, dla nie wiafty. wielu mę- 
fzczyzn ofzalało, wielu fię pozabiiało, wielu pofzło w niewolę, 
wielu zgrzefzyło dla niewiafty wfzędźie niewiafta przy krolu, 
glafacze pod brodę krola,z głowy krolabierze korone,kľadnie ią 
_ „na fwoię głowę. smicie fię ona, śmieie fię krol, zmarizczy fie.o- 
. ma, krol fię łafzcze koło niey, Ćiefzy ią. owoż nic mocnieyize- 
go nad niewiafty, uftyfzawizy to krol, poglądał ná panow, par. 
nowie na krola, akoby potwierdzáigc: iż ten zgadł, co ieftnay- 1 
mocnieylzego? tenże fluga przydał: wielka left źiemia ywyfo: |. 
kie niebo, y rączy bięg floňcá, za dźień obieży niebo y žie- 1 
mię, aboż nie left mocny ktory to wynalaźł, Bog wfzech rze- 
czy ftworzyciel* wfzakże prawda mocnieyfza na dewfzyftko. 
cała Żiemia prawdy wzywa y niebo ią wychwala,  wfzy-. 
ftkie džieľa iey podlegaią, 1ey fię boią. nic w niey nieprawego, 
nie mafz. wino złe, krol zły, niewiafty złe, wfzyfcy ludźie źli, 
gdy fię prawdy nie trzymają, y w fwoiey. złośći tacy giną, pra-. 
* wda zas trwa y zmacnia [ie przez wieki, y żyie y gorą idzie na, 
wieki. prawda nie ma na ofoby względu, lecz wfzyfikim złym, . 
y dobrym, według zafług płaći. przy prawdzie fad, moc y: 
"„kroleftwo y panowanie wízyftkich wiekow. niech będźie po-. 
chwalony.Bog prawdy. fkończył mowę. zaraz wfzytek lud zá». > 
prawde wolal: mielką iefi prawda yna demfyjiko. Ruga ktory dowiodł, iż 
j prawda ieft naymocnieyfza, nazywał fig Zorobabel, z ludu Bo-. 
 zego, z leruząlem, na woynie wzięty w niewolę. Babilońfką.. 
do tego rzekł krol Daryufz: tak ieft. wielką ief. prawda y ná: de- 
wjyfiko. mafz za tę odemnie, purpurę, zlaty fancuch, złote fož-. 
ko, złoty woz, pierwfze po mnie mieyfce y jęfieś powinnym . 
moim. iefzcze mię proś, o co chcefz. odpowiedział fluga: 
nayiaśnięyfzy krąlu odbuduy zruinowaną lerozolime, y fpa- 
lony od Idumeyczykow, kościoł lerozolimíki: do kościoła 
odday frebro y zioto, ktore przodkowie twoi, wydarli A ate 
owi 


. Zorobabe 
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łowi Bożemu. na te fowa, obłapił go kral, Terozolimę y- ko- 
śćioł rofkazał odbudować, frebro y złoto, kośćiołowi przy+ 


|  wroćił. famego Zorobabela wolnośćią darował y za 


wfzyftkim ludem Ierozolimfkim, z wielką czćią y fkarbami, 
do miafta leruzalem do ich oyczyzny odprowadził. 
Uważywfzy w tey Hiftoryi, zacność y mac prawdy, iako 
fame pogańftwo, wielkim wyznało głofem: wielka ief prámdá 
J nd dewfyfiko. każdy rzecze, iž prawda nie ieft krzyżem, owfzem 
wielką pociechą, wielkim zyfkiem. prawdę rzekł przed kro; 
lem, kśiążęty, woiewodami, panami, fędźiami, żołnierzami, 
dworzańami y pofpolftwem, fuga kochaiący prawdę; fuga 
nieftworzoney Prawdy, naywyżfzego Boga. za to wžigl chwa- 
le, od wfzelkiego fľanu ludži. od krola, wolność, godność y 
wielkie fkarby. odpowiadam y pytam: ponieważ pomieniony 
| krol, z całym fwoim kroleftwem wyznał, iż mielká ief prawdą 
3 uć denfyfiko. Ruge też prawdę wychwalaiącego, wyniofł, ue 
dźrował. cżemu go w fwoim kroleftwie, na fwoim dworze 
„nie zatrzymał? czy nie mogł fie zmieśćić cudzoźiemieć; mło- 
dźieniafzek Jozef, z cudzey žiemie, od braći przedany Izmae+ 
 litom, od nich wžiety na dwor krola Faraona, znałazłtam mieye 
_ fce, uczynił go krol namiesnikiem fwoim. czemuż? cudzožie- 
miec Zorobabel, fkoro fię odezwał z prawdą, zaraz go poli- 
tycznie zbyto, udarowanego do oyczyzhy odefłano? wzdyć 
fię do niey, nie prośił u krola? mušičie odpowiedźieć z Teren- 
ciufem ftaroświeckim człowiekiem. (1) bo prawdą nienówiść ra- 
dži. fiuchał krol z całym kroleftwem fugi Bożego, chwalą- 
cego prawdę. ale obawiaiąc fię zeby ten Rugi, zoftawfzy pier- 
wizym po krolu panem, nie mowił każdemu z ofobna, pra: 
wdy: krolu zle czynifz, poftrzeíz fie. ty fedžio fprawiedliwość 
przedaiefz. panom bogáczom przepuizczafz, ubogich tylko 
fadžiíz y karzefz, pamiętay na ftrafzny fąd Boży! ty žoľnie- 
nierzu, paletniku, okrutnieyfzyś tyran na twoich, niźli Cudzo+ 
iemiec nieptzyiaćiel, a uwaž żeś fuga Rzeczypofpolitey, nie. 
pan. twoię matkę oyczyzne nilzczyfz nie cudzą, y tam daley, 
© dla tego to, prawdę łagodnie przywitaną, zaraz precz za gra- 
nice wyprawiono. po wyprawieniu prawdy, przyfzli do te; 
goż krola Dáryufza, książęta iego y mowią z pochlebítwem: 
Daryufzu krolu na wieki żyi: wfzyfcy twoi panowię prośimy. 
ażebyś wydał dekret, iż ktobykolwiek, o co prosiť innego Bo- 
ga abo człowieka anie ciebie iednego, taki aby wrzucony był, 
do iafkini, lwom ná požarčie. ufłuchał krol, wydał dekret. pa- 
nowie zaýrzgcy u krola fafki, S. Danielowi, uyrzeli go, od> 
è MK, | daią- 


min Audria. 
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dającego, poklon y modlitwę P. Bogu, ofkarżyli do krola, y 
wymogi u niego według dekretu, iż niewinnnego Daniela, 
oddańo womi ma pôžarčie. ówoż, jako fzpetnie przećiw prawe 
dźie krol poftápil. pozwolił aby Boga ni oco nie profzżono, 
jemu fię jednemu jako Bogu kľaniano. prawda nienawiść rodis 
panowie žiemícy, nato godzą, aby świeccy y duchowni, im > 
fie kłaniali rako Bógom, ich iednych o wfzyftko prośili. prá- 
wda Zábráňia tego. fiń Bog rzekł. P, Bogu twemu bedžiej [ie 

Katia piemi iednemu fiużył. ty pan człowiek, nie Wyčiggáige 
zwłafźcza złotego abo ftebrnego poklonu, uczyń odday co 

komu należy. diá tego prawdy nienawidzą. 


© maydobrotliwiży Jēzu, Boże 2 Boga, światło z światła | ji 


Priwdo żywa z Prawdy żywey, z Boga Oycá przed wizy- 
ftkićńni wieki żródżóny, czy pravia! čie świat? czy znalazłeś 
mieyfee ná Ziemi? due znać S. lan. (0) ná włófie przyfedh a [boi 

onieprzyjeli nižey w ófobie gtzefźnikow, przydał: widźieliimy 


chwale łego, chwale rako iednorodzonego, pefnego tajki y prátdy. | 


widziełimy ale nie płzyielifmy. A nieftworzoná Prawda ftwos 
tzyľa Niebo; HoňCé, mie$iąć y gwiazdy, udzieliła im swiatlo« > 
$či więcey abo tmniey. nie waży fię przećiw prawdžie, gwia+. 
zdá miešigtá, tničšiač fońch, pržy vľaťzczač fobie swiatlosči, — | 
wyznawaią: wielka lef prawda y ná denfyfiko. od teyże Prawdy: | 
ftworzeni ludzie, kamieniami wygňáli ią z kośćiofa, ludžič,, 
ktorzy do koščióľá idą nie P. Boga chwalić, ale fię z ubiorów 
popifowżć, rozmawiać, poznawóć fię, śmiać fig, miafto pá- 
čierzá, lifty czytać. upádľa ná ulicy kosčielney jwramda? niee 
fiworzobá Prawda ftworzyła ogień, naznáczyľa mu mieyfcę 
pod mićśiącóm, nie ľakomi fię on ná opanowanie krainy przy» 
Jegłego Tobie powietrza. wychwala prawdę: mielka ief prámda 
na detnfyfiko. człowiek çó? Judafz nie kontent z cząftki ktorą 
nu dała Prawda, przedáie Prawdę żydom zatrzydzieśći ftebrni- 
kow, o Judafzu! oftrzegał ciebie Prawda: ( p) biadá temu czťa: 
wiekowi, przez ktorego Syn czľomieczy będzie wydany dobrze by 
nu było, gdyty fie był tie udrodźi czlowiek on. tyś Judafzu fpytaft. 
* gey nie ja ieffem náuczyčielu, ten niefzczęśliwy żdrayca. odpowie- 
džiaľa Prawda: żyć rzekł. ty iefteś. iednak przedałęś Prawdę, * 
Coś zyfkał? powroz, Śmierć wieczną. upadła tá ulicy Prawda, 
o nieraz upadł na ulicy lerozolimfkiey, gdy i3 powrozami 
y łańcuchami związaną, bezbożni żołnierze, popychaiąc, ná 


fad wlekli. nieRworzona Prawda, ftworzyfa wody, zamkneła 
W o źiemi, naznaczyła kres, Aby fię nie ważyły zale- 
wać Žiemi iako matki wfzyftkich żyjących rzeczy. poffufznę 

3 sá |. morze 
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morze wychwala Prawdę: wielka jet pramdá y ná dewfyfko. taż 
Prawda zleciła fedžiom žiemíkim moc nad ludem: (g) niech 
fedzą lud. fadem fprawiedliwym. Sedžiowie żydowfcy, wylewaią z 
brzegu, nad moc fobie daną, fądzą Syna Bożego. Prawdę nie- 
iprawiedliwie fądzą, przekupiwfzy kłamliwych świadkow 
[RE až. fądźi Piłat, maigc względ, precz nie na Prawdę nie na 
Boga, lecz na lud, śmierćiniewinnego żądaiący, ledžiemu zato, — 
łafkę u Cefarza y u śiebie obiecniący. upadła ná ulicy (ądowey 
prawda. onie raz? zbroyną, w Nayśw. twarz uderżona ręką. 
nieftworzona Prawda ftworzyľa žiemie, zleciła iey, urodzay 
owocow, obrała ią za {woy podnožek. przyieła ziemia ftwo- 
rzyćiela (wego, z owocow woich przyfłużyła fię mu, sianem, 
aby nie tak twardo w Bethleemfkim leżał żłobie: wielkd šej! prá> 
wdó y ná dezfyfiko. grzefznicy, czym fię przyfługuią Prawdzie: - 
_miafto owocow, dobrych uczynkow, z iprofnych uft fwoich, 
„brzydkiemi plwocinami,S. głowę Prawdy, oczy, twarz y pier- 
$i fzpeca. upadľá ná ulicy. w oczu grzelznikow, od nich u- 
plwana, bluźnierftwy zelżona Prawda. Nieftworzona Prawda 
ftworzyła zwięrzęta, podałaim prawo: mychwalaycie móyjflkie 
befłye y bydletá Páná. co na to beftye? wyrzucaiąc na oczy nię- 
'wdźięczność, grzefznikom, mowi Bog: (r) poznať oł sojpodá- 
rza [ivego, y ośiel, zioh páná Jwego: Izráel zaś nie poznať mię y 
lud'moy nie poiął prawdy. beftye woľaig: wielka zejl prawdą y ná 
demffyjtko. osiel ogrzewał Prawdę w żłobie leżącą, zanioli i3 do 
leruzalem. ludźie pokazawfzy zmyśloną radość przy wpro- 
wadzeniu Prawdy, droga gałąlkami y fzatami wyfłaną do Ieru- 
zalem, owo Prawdę z fzat obnażaią, do fupu przywięzuią, 
okrutnie biczuią. pięć fet piedžiesiat pięć žofnierzow, odmie- ` 
niaiąc fie, iko wściekli psi, owieczkę iednę. iako drapieżni 
pticy, iędnę gołembicę, iako ryczący lwi, nayniewinniey- 
{zego baranka, fzarpią, żelaznemi hakami, na fztuki rozdžie- 
raig wiele ran zadala? lzaiafz Prorok w duchu patrzący na to, 
rzekł: (s) od flopy nogi aż do wierzchu, nie maf w nim cząfiki zdro- 
wey, ráná y śimość y puchliná, dni zdwinioną áni leczona. (t) S. 
Bernard z obňwienia wźiąwfzy, dále nam znać, iż P. Iezus u 
fiupa, od biczuiących bezbożnych, ucierpiał ran fześć tyśię- ” 
„CY, fześć fet fzedzieśiąt. tak wielą ran občiežoná, upádľa na u- 
licy. pofzrod miafta leruzalem, Právdá. o grzefznicy! wy bi- 
czami grzechow wafzych, ťakesčie frodze, niewinnego báran- 
ka, porzneli S. ciało. goržko na was fię ufkarża, P. Jezus przez 
| Dawida Proroka: (u) ná grzbiecie moim. iako oftrymi młota- 
mi, grzechami, wykowali, dźiury, głębokie rany poczynili grze- 


` 
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fricy. przedłużyli nieprámosť fwoię. nie przeftaią mię Prawdy bi- 


8. 


„powiedn: 
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czowáč. o! prawdę nieftworzona Prawdo mowifz. nie przefta- 
ją Ciebie biczować, ofoby duchowne, pobłażaiące, grzefzą« 
cym, ćiębie obražaigcym. nie mowigc im prawdy. — 
Pifze Blancus yinni Hiftorycy. niektory Pan rofpuftnie žy-, 
iący przybrał fobie takiego kapłana fpowiednika, ktory częśćią 
dla znaiomośći, częśćią dla ftofu, częścią dla podarkow, ktore 
bierał od pana, łagodnie z panem na fpowiedźiach poftępował. 


„po fpowiedźiach, do tych že fię zbrodni, pan jako pies do wo- 


mitow, wracał, zawfze odpadał. foowiednikrozgrzefzał. nie fpo- 
dźianię umarł pan. fpowiednik opodalbędący,o śmierćiiego nie 


- wiedział. w nocy ofoba jakaś przyidzie do fpowiednika y rze- 


pomiedź. 


„bożępienó” 


cze: pofpiefz do pana, ktoryć fię zwykł fpowiadać, piłno po- 
trzebuie čiebie. zaprowadzony od nieznaiomey ofoby, na miey- 
fce pełne gnoiu, znalazł tam pana, ktory rzekł do niego: ma 
ktorym fię tobie czefto fpowiadał, južem umarł y ieftem na 
wieki potępiony, z twoiey przyczyny. boś mi należycie nie o- 
brzydzał moich grzechow, Aniś-mi prawdy, całą gębą mo- 
wił. nie przymufzałeś mię do prawdźiwego powitanie z grze- 
‘chow, nie dhiąc rozgrzefzenia. zawfześ mię do tychže odpa- 
daiącego grzechow, łacno rozgrzefzał. dła tego y moie wfży- 
fikie fpowiedźi, świętokradzkie, y twoie rozgrzefzenia nie po- 
„żyteczne. fprawiedliyy fedžia Bog wydał dekret, żebym čie» 
bie zá towarzyfzawzigł do piekła. to rzektfzy, porwał fpowie- 
dniká, Ziemia fie pod niemi otworzyła, obu pożąrła. ufkarża, 
fie natakie duchowne ofoby, Bog przez Proroka. leremiaíza: 
(x) dźlwne fie fál rzeczy ná świecie. Prorocy prorokuiąc kłamali, 
y kápľámi klajkáli rękoma fwemi, A lud moy upodobał to. taki lud? 
tamże Pan wyrážiť: rozmnożyły fie przefiępfiwa ich y zmocniť fe 
w nich, nięprawosći ich. gdy grzefzą zwłafzcza bogaći, mom | 
ludźie, nie mowią im prawdy, duchowni. prorokuią: ey Bić. | 
naprzykrzaymy fię pánom, fami fie poftrzegą, fami fię upie | 
miętalą, iefzcze miodži, zdrowi, dość będą mieli czafu do po- 
kuty. umieraiąc, wyfpowiadaią fię należycie. gdy śmierć. bę-. 
džie duśifa, mocno poftanowią, nie wracać fię do tychże zbro- 


' dni. dopioro nam dobrze czynią, naśi fandatorowie, iałmużni- 


cy: náfze folwarki, maiętnośći, żołnierzom miiać każą. na f3- 
dach, nafzą fironę trzymaig. nie urażać ich, naprzyktzoną 
prawdą. grzefzą w oczu kapelľánow, pomagaymy kapelláni, 
klafkaýmy rękoma nófzemi. o niewierni fudzy! zPiłatem od- 
ftępuiećie prawdy, Boga. toż czyni nie malo kaznodźiejow, 
pochlębftwo žako orzech wyłufzczai, prawdę fubtetnośéią 
aa pa Ii BORA 
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poktywáig, ledwo kto ztozumie, iż mu przymawiaią. ludafz 
fię obieśił. Piłatowi odebrał Cefarz ftaroftwo, famego zabiť. 
z fpowiednikiem grzefznik do piekła. ktorzy ich naśląduią, 
niech ná nich pamiętiią. oftrzega S. Auguftyn. (z) ieżeli tym, 
ktorych nópomnieć możemy w oczu naftych grzejyć pozivalámy, z 
niemi gniewu Bożego nie uydźiemy, > 

Odpowiecie duchowni: prawda ieft krzyż Ciężki: bo fa 
naycnotliwfza matka, rodźi nayniecnotliwfzą corkę, niena- 
wiść. będźiemy mowili prawdę, u wfzyłtkich w nienawiść 
prześladowanie wpadniemy, dobrze mowićie, S Ludwik krol 
Francufki ufkarżał fie: ná moim krolewfkim dworze, wjófikiego ief 
pełno, iedney tylko prawdy nie maf. bo tey mffyfcy wie námidzo. Juli: 
us wtory Papież mawiał: pónowie nietylko zdrowi, lecz y chorzy 
umierdiący, nie nawidzą prawdy. mowisz z nimi o lekarftwach 
ciala, fłuchaią. wfpomnifz im lekarftwo dufzy, fpowiedž, od- 
danie co ieft cudzego. marfzczą fię. potym o tym. niech tak 
będźie, że prawda, krzyż, nienawiść, prześladowanie rodźi. ie- 
dnak wielka ief prawda y ná dewfyfko. fzyię łamie nienawiść, 
prawda gorą. (a) S. panna Magdalena Trynia, Zakonu Do- 
minika S. z wielkim nabożeńftwem rofpamiętywała, mękę 
Zbawiciela Pana. ftangł w oczu iey, P. Jezus pokazuiący tá- 
jemnice męki fwoiey. pači fie krwią w Ogroycu. ludaíz go 
zdradza, zołnierze wiążą, policzkuią, u fłupa okrutnie fzarpią, 
Gierniami koronui3, we krwiz glowy płynącey topią. upada- 
iącego pod krzyzem, łańcuchami tárgai3, do krzyża gozdziami 
/ przybilaig. uważaiąc oná, iako S. Jezusowa twarz nad flońce 

jaśnieyfza na gorze Thabor,ćiało przybrane fzatą nad śnieg 
 bielfzą, falo fig od ran ledna śinośćią, czarnością; boleści mie- 
czem przebita, iako umarła, bolała ode dnia wielkiego Piątku, 
aż do dnia zmartwychwfłania Pańfkiego. w ten dźień oglądała 
Zbawiciela tryumfuiącego, na maieftaćie, między Aniołami, 


zachęcaiącego, ią, do ćierpliwośći, do krzyża, do iakiego. 


krzyża? niektory możny, fakomy pan, wydarł iey klafztoro- 
wi maiętność. ona do Papieża. Papież wyklął zdžierce, rofka- 
zal onym bezduíznym fzarpaczom żołnierzom, klątwę od brá- 
my kosčielney oderwać, pofzarpać. patrzy na to Magdalena 
-y zawołą: ey beźbozni fzapuycie kościoł y pafterzow wafzych, 
- wyklęci na czas, upamiętaycie fię, aby was Bog nie przeklął 
na wieki! za tę prawdę, wyćlął iey żołnierz, okrutny policzek. 
| milez niecnoto! święta panna pokleknawízy rzekła: owo 
bracie, mafz drugą twarzy moiey, ftronę, bil, ieftem gotowa 
cierpieć za Boga, kośćioł y prawdę. pofzedł zawftydzony żoł- 
RZ nierz 
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nierz. zdžierca wyklęty, nie doczekał roku, z żołnierzami y 

kwa * wfzyftkiemi, złośći fwoich uczeftnikami , bluźniąc Boga, 
zdechł, gdy ona S. panna umarła, nad iey Ciałem do pogrze- 
świece _ bu nagotowanym,pokazał fię światły obłok y cztery nayraśniey- 
świasłość fze z Nieba świece, daigce znać, iż iey dufza w wiekuiftey 
i światłośći, z Bogiem kroluie. wielka ief právdá y na dewfyfiko. 
za prawdą, tuż, Čiežki krzyż, nienawiść, policzki prawdžie wy- 
Ginaiąca, prawdę fzarpiąca. za nienawiścią, gniew Boży, nie- 

nawiść na piekło ftrącaiący; prawdę koronuiący. ucz fię fu- 

good ubiczowanego Pana twego, nie odftępować prawdy. ucz 

fię od panienki, męfzczyzno, prawdy bronić, zaprawdę po- 

liczki čierpičé, weźmiefz koronę wieczney chwały. | 


| KRZYZ TRZECI > 
Zlbior. Pa ow 


MAO Erozolimfki flárofta Piłat ubiczowanego Zbawiciela Pana, 
oddať żołnierzom. či fzarpacze, zdźieraią z pana, ubogie 
fukienki jego. (5) okryli go pľáfczem purpurowym y uplotfy 

` korong z čiernia, włożyli nd głowę tego, y trzćiię daliw rękę prá- 

wąy poklękaiąc przed nim, násmiewáli [ie z niego, mowiąc: bodź po: 
zdrowion krols żydowiki. y pluiąc nan, wśieli trzcinę y bili głowę ie- 
śe. przedwieczna Prawdo, Chryfte jezu, iako ciężkim tobie 
krzyżem, ten od wiekow niewidany, nowo wymyślony od 
żydoftwa, ubior! niegdyś. pobożna dufza wychwałała Ciebie. 
(c) głowd iego, iáko złoto naylepfe. włof) iegoiko kmiecia palmos | 
me. oczy iego iáko gołębicy nad Źrzodłimi wod. idgody twarzy ies „| 
go, ióko grządki wonnych korzonkom. ultá e. jáko lilie. ręce iego, 
okrągie, złote, pelne kwiecią byacyniowego. dopiero S. glowa two: ' 
ia, Čierniami (kľotá, z włofow odarta. oczy krwią zalane, grubą 
_onucą zafłonione, twarz zbita uplwána. ufta pragnieniem ufu- 
fzone. ręce powrozem fkrępowane, oflrą trzćiną zranione. Ćiało 
płafzczem purpurowym wytartym łotrowfkim okryte, na wy- 
šmianie bezbożnym podane. o [zu Panie nafz, na iaki koniec 
widźimy ná tobie taki ubior? milczyfz, zbolałymi ufty władać 
nie możefz. dochodźimy przyczyny z fow fugi twego, Pawła 
S. na nas wołaiącego: ey Chrzesčianie! (d)waźiewayćie Páná Je. 
zuja Chreyfufa, á o ćiafo fláránie porzuččie. dlatego Zbawiciel. 
wafz, nowy ubiar na fobie, wam pokazuie, ażębyśćie cialo. 
| wafze martwili čierniami, korzyli podłym ubiorem, rofpamię- 
ty waniem iego purpury, gożrkiey męki, y tę purpurę dyfcypli- 
ną ryfowali na ćiałach walzych.kto do ćierniowey sa 
í ; AA o fpiefzy 
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fpiefzy z kroleftwa Perwańfkiego, panienka Laurencya Marya: zaurëcya 
(e) ta ftebrng blachę, ćićrniami z frebra robionemi, wybitą, :korone 
na fwoię wčifneľa głowę. ciało fwoie, żelaznym łancuchem, 
żelaznemi čietniami wybitym, przepafała. tak fie odźiawszy, w 
nocy na modlitwie, na w fchodach ołtarza, mało co odpoczye 
wała. do čierniowey na głowie iey korony, przydał P. Jezus 
miafto trzčiny, ktorą' go źołnierze w głowę bili, tak ciężki bol. 
głowy, iż fię od niego oczy panieńki rofpadły. ducha P. Je- oe% 
zufowi oddała, naonych nayfodfzych fłowach: niech bedžie 
pochwalony S. Sakrámeni. na głowie umieraiącey pokazała fię 
nad Śnieg bielfza gołębica. twarz iey ufchła, Anielfką wydała gofębica 
śliczność. ubráľa głowę fwoię panna, nie iedwabiem y perla- 
mi, nie wynaleźionymi od czarta czubami, lecz krola oblu- 
bieňcá fwego, Čierniami. wžiefa od niego złotą wieczney chwa- 
ły, koronę. kto do zafłony oczu JEzusowycnf 

Druga Panna, (f) Antonia Paula uważając iż P. Jezus po- 
zwolił fwoie oczy, grubą załonić onucą, dlatego aby nie pa- 
trzał, na hardźie, zbytnie firoiących fię żołnierzow y niewiafty. 
głowę fwoię przykry wała, oczy fwoie zafłaniała, czarną zafo- 
ną, na pamiątkę zafłonionych nayiaśnieyfzych Iezufowych 
oczu. gdy uyrzała głowy niewiaft, bogato uftroione. drżąc 
wofała: Jezus" Jezus! fpytana: czego wołafz, czy diabła widžiíz? 
odpowiedziała nie co innego tylko diabła widzę na głowach har- ubior 
džie ubranych,nie ma mieyfca na nich,cierniami zraniony P.]E- date? 
zus. czym ta panna (woię twarz malowała: co noc, porwawizy 
fię ze fnu, wyćinała fobie, ókrutny policzek, przypomimaiąc policzek 
one P. Jezusa, od zołnierza, w S. twarz uderzonego» fowa: 
ieżelim śle mowi day świódećłwo o złym, ieżeli dobrze, czemu mię 
policzkuief? umieraigcey pokazał fię w S. Sakramencie, chwa- S. Sakr. 
lebny P. Jezus, dufzęiey wžigl do chwały fwoiey. o fzczę* 
śliwa panno, ktoraś z Dawidem do Bcga wzdychała: odnyroć 
oczy moie, dbynie widźiały marności. aby odwrocone od nie- 
rządniczych ubiorow, wlepione w krucyfix, ubierały dufzę mo» 
je świętemi cnotami. — > 

Kto do purpury Jezusowey? tržečia Panna. (g) Marya Ko: y2 
roma, fześćioletnia, uftyfzawfzy iaka S. Katharzyna Seneńfka 
wykradła fię od rodźicow, na puftynię, taiemnie z kofzykiem 
chleba, puściła fię na puftynię. potkali ią domowi, pytiią: 2, 
dokąd idźiefz? odpowiedźiała, na puftynię, abym oddalona pelna 
od ludži, fpokoyniey Panu Bogu fiużyła. zdumieli fię domo-: 
wi: o niewinne džiečie! Aniołku Boży! namby grzefznym po- 
trzeba na puftynie, nie tobie. wroćili ią do domu, iednak učie- 
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. kła na puftynię zakonną. w hábičie Dominika S. iako puftel- 


` niczká z Magdaleną S. nogi Jezusowe, łżami Íwymi umy- 


sifcypBm: 


Marya P. 


čierplity, 


wała. purpure to ieft, rany JezusowE, ná ciele fwoim żela- 
żną ryfowała dyfcypliną, nie tylko fukienki lecz y źiemia na 
ktorey fię,klęcząc biczowała, krew iey piła. iednego wiel- 
kiego piątku, przymuśih sioftre aby ią do flupa uwiązawizy, 


miotłami śiekła. biczuiąc ią sioftra, omdlała, padła iako umar- Ț/ 


ła. ona uwiązana weftchnie dọ P. |ezufa: o Jezu do fupa u- 
wiązany, okrutnie ubiczowany, posil moię śioftrę aby mię od 
wigzała, od oczu nadchodzących ludzi, fkryła porwała fię 
śioftra, widząciey Ćiało wfzyftkie w ranach. zawoła: o ma- 
tko! mufzę ciebie ako moiey Przeložoney fłuchać, iednak pro- 
fzę przez rany lezufowe, abyś mię nie przymufzałź do takiego 
okrućieńftwa nad tobą, bo mię twoie rany umorzą. tedy fama 
anna, Ćiało fwoie iako tyran męczyła. podobało fię to Nay- 
šwietfzey Pannie, kiedy z obrazu wyćiągnąwfzy ręce fwoie, 
obľapiľa ig iako naymilíza corke, bolefną purpura Syna fwego, 
odźianą. chorą tę pannę gdy chciały sioftry leczyć. rzekła da 


nich: nie czyńcie tego, uprośiłam u Zbáwičiela mego,abym, nâ- 


śladuiąc iego, w boleśćiach, moy wiek fkończyła. tak fię fialo. 
w nodze iey znaleźiono ranę, ktora przez wiele godzin, Žy- 


| wą wylewála krew, daląc znać iż ią Pan Jezus,w Niebie odźiął 


r 


Magdale; 


purpury; wieczney chwały. da 

-  Dotrzćiny lezufowey, kto? czwarta panna (5) Magdalena 
Nangwizia, pod źiemią w Indyach, odważyła fię do trzčiny, 
ktora zbito głowę, zraniono ręce lezufowe. porwali i} poga- 
mie za wiarę S. na męki. wiey palce pod paznogcie, nabili go- 
zdźł nie tylko z trzćiny Ale tež z żelaza, pogruchotali kośći, 
porwáližytki. głowę iey miafto trzciny, żelaznymi zbili mio» 
sami, lała fię krew z iey głowy, oczu, nofa, uft y twarzy, tego 
nie dofyć. za włofy powiefzono ią na belce, do ręku.y nog 


iey nawiązano kamieni, aby iey ręce y nogi, fwoim ciężarem 


urwali. przez dni czternaśćie bez pokarmu y napolu wiślała, 
ach froga y długa męka ná fubtelne panieńfkie sily! o nie dłu- 
gá ani froga, tey, ktora miała w fercu fwoim, z męczonego nie- 


z. 


winnego lezufa. dziwuię fię pogańftwo: iako zmęczona Ży« 


iefzeodpowiedźiała:Chryftus lezus moy oblubienieć żywi mię, 


ażeby Chrześcianie, na mię patrząc, nie bali fig Cierpieć y u- 


mierać dla Chryftufa, aż tež od pogan do glebogiego wtrącó- . 


Antonius 


na rowu, od Aniolow ná niebiefkie zanieśiona wyfokośći, ży- 


ie y kroluie z Bogiem- ną wieki. tamże w Indyach, (7) Anto- 


„ni Pefiana, brat Zakonny pomienioney pahny, ogłałzaiący 


poga- 
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pogánom Chtyftufa P. porwany ná męki od nich, uyrzawfzy 
iż oni gotuią pod paznogćie iego,gozdźie z trzćiny „nie zlek? fe. 
podał ręce. nabito pod päznogčie trzćiny. zmęczonego, mie- 
czem ścięto. ochota do trzčiny lezufowey, fpiefzcie do niey. 
ale nie widać z nią pogan. owo tey trzčiny wam dość. (k) wiel- 
ki fuga Boży, Marek Marcianiza, przykładnym žyčiem y ná- Marek 
pominaniem wiodł grzefznikow do pokuty. trafil na zapamię- 
úlego zbrodnia, ktory fię porwał do kiia na niego. on poklę- 
knąt ręce złożył, rzekł: bi mię, iefem grzefnik. nataką pokore pokora 
upamiętał fię zbrodžieň. tenże fľuga Boży, w utrapieniach y 
chorobach, wołał do Boga: o Panie! tu pal, tu Siecz, tunie prze- 
pylczay, ážebyý ná mieki przepusčiť. gdy umarł. pokazał fig MiĘ- gzerpliw; 
dzy S. Maryą Magdaleną yS. Wawrzyńcem Męczeńnikiem, 
niektoremu grzefznikowi, upominaiącgo do pokuty. taką trzći- 
nę možefz cierpieć każdy. kto na ciebie niewinnego porwie 
fię do kiia abo do żelaza. poklękni przed nieprzyjacielem, A 
bárziey przed Bogiem, ktory na ciebie, uzbroi go, Bił mię, ie- 
flem grzefinik. ale nie mafz teraz takich. każdy fie od kiia, ki- 
iem, od żelaza żelazem układa, ffowkiem uraźi ieden drugie- 
go, zaraz do załbow abo żelaza, na pojedynek, na poiedna- 
nie. o bezbožni! nie poiednanie to, lecz chćiwość pomfty,kta- 
r3 Bog fobić zachował, temi w Pifmie S. flowy: Q) do mnie 
pomfła należy ia oddam, fą też trzčiny oftre, utrapienia, rożne 
Bofkie dopufzezenia. potrzebą wfpomniec, na trzčine biiącą, 
głowę niewinnego Zbawiciela nafzego, milczącego pod nią. A 

vpoklęknąwfzy wołać w Niebo: nayłafkawfzy Boże! tu pal, tu 
fiecz, tu nie przepuficzay, ażebyć ná mieki przepuśćiie 
Do wyśmiania, ktore ucierpiał P. jezus. kto? (m) S. Ger- J 4 
truda panna długo fie modliła do P. Jezuga, aby iey oznaymk, Gertrud 
cżym fie naylepiey miała iemu przyfiużyć? pokazał fię iey P. A 
Jezus y rzekł: chcę ażebyś fię uczyła cierpliwości. każde flo- | 
wo, tobie uwłoczących, z ciebie fię naśmiewaiących, urągaią- 
cych, bierz miafto cnot, ktoremi przybrana poidźiefz do mnie, 
ja ľafkáwie przyimę Ciebie. tak fię ftaniefz mnie naypodobniey- 
fza: gdyżem ia dość ucierpiał tych, ktorzy wfzyftkie moie 
mozynki wywracali. dobre nazywali złemi, mnie oftawiali, 
złorzeczyli,ze mnić fię naśmiewali. uftyfzáwfzy to Panna,wiel- 
ce fię ćiefzyła, gdy. fi z miey naśmiewano, urągano iey cnoty za 
zbrodnie udawano, y widziała, iako Nayśw: Pannaiey dobrą Marya P. 


śrzóśną 


wolę ftofuiącą fie dô. woli Bożey, oddała SSS. Troycy, w po- p: 
ftaci gałąfki kwiečiem y owocami napełnioney. ći wfzyfcy ną Awa 
glos 5. Pawła: indžietrayčie Páná lezuja Chryflufa á a cialo fiárá- 

me 


kidem. tad Hebr. 10. m Bo: 2 infinuat. cap. 30. 
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nie porzuččie. odftapčie pożądliwośći, ktore ciału flúža, due 
fzy fekodza. zaraz nowy Zbawiciela wego, ubior, po cząftcę 
xozebráli. iedni Giernie, inni zafłonę oczu. inni purpurę, inni 
trzcinę. inni naśmiewifka iego. wfzyfcy boleiącego Chryftufa 
Pán wdźieli na siebie, mogła każda z tych ofob, z Pawłem S. 
mowić: (n) sye inà nie ia, žyje zań we mnie Gbryfłus. na fercu y 
Giele moim z inftrumentami gorżkiey męki fwoiey, odryfowa- 
ny. ciężkim jeft krżyżem, ubior Zbávičielá nafzego. wyzuł 
goz przyrodzoney ozdoby, jako przepowiedział lzaiafz Pro- > 
Tok. (o) nie maf w nim poftáči ludzkiey ani ozdoby. y wWidžiekfmy 
'g0, Ć wejrzenia, ktoregobyfmy pożędąć mogli, w nim nie maf. Wie 
dźielifmy, wzgardzonego y naypodleyfego z ludži, męża boles éir 
ktory dofiviadežyť niemocy. y sákoby zakrytá twarz iego y. mzgar- 
dzona. aláteso, dnifny zo poználi. zápráwdę on niemocy nafe mžigť 
na fiey włafne náfe boleśći nožiť. y myfmy go iakoby irędowótego mie- 
l y uderzonego od Bogdy ućiśnionego: lecz on iefi zraniony: dla nie- 
prawości nafizych y flarty ieft dla zbrodni nafych, fzczęśliwi kto- 
rzy tego bolefnego ubioru iako ciężkiego krzyża, boleiącemu 
Zbawicielowi pomagsią dźwigać. widział y Nyfzat lan S. w 
„obiáwieniu tako takich, niebo wychwala: (p) ci fa ktorzy przes 
fiz utrapienia wielkiego, y omyl; faty fwoiey mwybielili ie, to iek, 
dufze y ciało fwoie. me krwi Báranká, dlatego Ja przed Mdiefią- 
żem Bożym, y fłużą mu džieň y noc wkościele iego, á ktory Sieaź 
na Maieftáčie, bedžie krolowať nad niemi, ne będą fákneli dni pras 
gneli więcey, y nie uderzy ná mch Jflońce dni żaden upat. albowiem 
'bdrdnek ktory pofrzodku Mäzeftatu ief, bedžie ich pafl y prowadźł 
ich do źrzodeł mod, y otrze Bog wfelkątzę z oczu 0d B AV 
Niefzczęśliwi ći, ktorzy za nic maiąc bolefny Zbawicielą; 
"IJ ubior, w harde rofkofzne, od świata y czarta wymyślone fzaty, 
S Wiker ubiéráig ciała fwoie. (7) S. Wikterpus Bilkup, pokazał Świę- 
SAT: tey Herlucyipánnie, Zbawiciela Pana tak ubranego, zranió+ | 
` nego, iakiego fedžia Piłat, pokazał żydom, mowiąc: omo czľo- - 
wiek. przelekľa fie omdlała panna, fpyťaľa 8. Bifkupa: ach 0y- 
cze! kto Zbawiciela mego tak okrutnie zraniłe świeżymi furo: 
wymi Cierniamiukoronowal? ktooczy plugiwą onucą zawiązał? 
kto S. twarz iego policzkami y plwoćinami ofzpečiľ kto ręce ies 
gogrubym powrozem związał: y oftrą trzcinę do rąk wbił? od- 
„powiedžiať S: ťa,ktora znafz,ofoba, grzechami nieczyftośći,ćie- 
jefnemi rofkofzami, tak ftodze fkatowała Zbáwičiela nalzego, 
fluchayčie grzefzący, iako wafze čielefne -rofkofzy, ubiory, 
zbytki, świeżych ran, boleśći fzatą, odžiewáig P. Jezusa. biada 
i : | w o. nám! 
n adGalat. 2.0 cap. 52. p. Apoc. 7. q Annus Celf. Apr. 8. 
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wam? narzeka na was Bog u Proroka leremiafza. (r) chocby’ Jig 
ożdobiłą ozdobą złotą, chocby’ fig ubrała w fartát. choćbyś też 

— tmarz twoię, unalowdjć barwiczką. dla podobánia fię światu y 

. rozpufty, darmo fig froif. wzgardźui tobą zólotnicy twoi duf 

_twoiey fukdią. czárci ktorzy tobie zalecali ubiory, tolkofzy» 
iuż otworzyli pafzczęki, aby pożarli dufzę twoię. pożarta od 
nich, będźiefz fię przeklinała: biada mnie bo znificzálá dufá mo- 
ża. pifze Joannes Junior Zakonu Kaznodźieiow. (5) Niektorá. 
pani przyiąwfzy SS. Sakramenta, umarła, pozoftały w Zako- 
konie fyn, uftawnie fię modliť zá jey dufzę. dnia iednego, 
na modlitwie płaczącemu, pokazała fię niewiaftá na ogniftym > 
moku. ná jey głowie, jafzczurki. ną oczu, niedźwiadki. w u- 
fzu, myfzy. ufta kamieniem tluki diabeł. na reku łancuchy y 
ognifte pierścienie. nogi fpętane. taką ofobę uyrzawizy zákon- — 
nik, od ftrachu padł iako umarły. ona niewiafta zawołała: nie „yz, 
boy fię fynu, iam ieft ona przeklęta matka twoia, na wieki po- ` 
tępiona ! pyta fyn. za coś potępiona, wfzakeś fię fpowiadała ; 

AŻ ) AZ a ze UES (e 87 97 „ potepzona 

y Sakramenta SS. umieraigc przyieľa? odpowiedziała: zbytni 

bardy rojkojfny ubior, nić innego nie teft tylko ferzynia, gniewu Boże- ubior 


1 .. 


o. młodość moia, na ubiorách y rofkofzach firawiona, potę- 


piła mie. fpowiadałam fię tego, iednak aby mie ludžie dla do- „„ż 
ftátku, chwalili, nie przeflalam zbytkować. owoż ten fmok> 
dany mi ieft od Boga ftráfznego fedžiego, za moie ćielefne żą- 
dze iżem była, przyczyną innym do grzechow. iafzczurki zyzecky 
na głowie, za przypinanie cudzych włofow y wymyślny ubior. 
na oczu niedźwiadki, zą niewftydliwe poirzenia, mylzy toczą u- 
fzy, zá niewftydliwych mow #uchánie. ufla y ięzyk tłucze did- 
. beľ kamieniem, zá nieuczciwe pocałowania, fłowa y piolnki. 
łancuchy y pierścienie z ognia, na ręku, żem fię z ubioru 
rąk popifowała , nogi fpętane zá upodobanie w tańcach y ba- 
gate trzewiki. diabli wfzyftkie ćiało moię fzarpig, biczuią, 
żem ie pieściła. fpowiadałam fię tych moich zbytkow. nic 
_ potym. bom fie pofpowiedžiach, do nich wracała. ach nie- 
 fzczęśliwa, ieftem na wieki potępiona, żadne modlitwy rato- 
wać mię nie mogą. to rzeklízy, z ftrafzliwym wyčiem, w žie- 
mię zapadła, nieznofny fwąd zoftawiwizy. | 
"Ta Chrześćianka podobno nie raz, abo w domu, abo w 
kościele poirzáľa na krucyfix y mogła pomyślić, iako fię u- 
krzyżowany Pan na nią żalił: owo człowiek: ktoregoś Ciernia- 
mi tyle razy ukoronowała, wiele razy twoię głowę przypra- 
 wnemi włolami, wymyślonemi od nierzadnic czubami ftroita 
ŚW vá OWO 


` s in feala cee. 
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owo człowiek! ktoregoś oczy,tyle razy krwią zalała, o nucą za: 


fľoniľa: wieleś razy, twoiemi oczyma, niewftydliwie rzucała, 
æ. 4 . EPA > . s. - 
innych zá nic miała, od ubogich y šierotoczy odwracała, że- 
brzącym miłośierdzia, preczz oczu kazała. owo człowiek! kto: 


rego ufia tyleś razy zraniła: wieleś razy ięzykiem twoim, ie- 


dnych zgorfżyła, innych na fľawie zabiła. naśmiewała fię z 
świątobliwych, chwaliła niecnotliwych. owo człowiek! ktoregos 
twarzy tak wiele policzkow wyćieła. wieleś razy twarz twoię 
malowała. omo człowiek! ktotegoś ufzy tak wiele razy obraźiła: 


wiele razy ufzy twoie na Ruchanie, fprośnych piofnek, po- 


chlebftw, obmowifk, otworzyła. emo człowiek! ktoregoś ręce, 
tylerazy, powrozem wiązała: wieleś razy dla proźney chwały, 
ręce twoie, łancufzkami pierścieniami złoćiła. owo człowiek! 
ktoregoś nogi, tyle razy zdeptała y (krwawiľa: wieleś razy na u- 
bior nog twoich, więcey niźli na chwałę Bożą y fzpitale wa- 
żyła, barźiey do tańcow biesiad, nizli do kościoła uczęfzczała. 


owo człowiek! ktotegoś tyle razy w.S. Sakrameńćie świętokradz: 


"ko przyjmowała: wieleś razy pofpowiedži y przyięciu Boga, 


-do tychże, marnośći, zbytkow, grzechow, y do tego co Ciało 
świat y diabeł radźi, wracała. o niewdźięcznico! žeby m uufzę 


twoię zbawił, dałem nieprzyiaciołom żydom, Čialo moie, Aby 
z niego wytoczyli okupienie dufzy twoiey, nieofzacowaną 


krew moi3. ty fama nazatraceniedufzy twoiey, grzechami twe- 


mi, odnawiafż rany moie. daiefz mi ubior ze krwie moicy. ach 


| čiežki to krzyż! pod nim: (1) u/chia żóko fkorupd moc moja. co ná 


- wieki ięczy y będzie ięczała, przez nie przeżytą wieczność: bia- | 


to grzefznica? naśmiewała fię z Boga, poklękała przed nim w 
kośćiele w fpowiednicy. fkaro z kośćiola, zaraz tyłem do niego. 
aż Bog wčielony, krwią z ran ktoremi odžiaľa go, zabił ią na 


da mnie, bo znikczała duka moia! pamiętayćie grzefzący, ktorzy 


niewinnie Zbawićjeła, ranami przybieráčie, aby on wąs wie: : 


cznym nie odźiał ogniem. 


KRZYZ CZWARTY. 


WDźiemy wfzyfcy z tego świata, na tamten świat. iedni drogą 


A | ćiafną. drudzy drogą fzeroką. iedni do Nieba: drudzy do pie- 
Ekia. wyrażił obie drogi Zbawićieł Pan u Matheufza S. (4). 


Čiafua droga ktorá promádzi do żywotd. do kroleftwa niebiefkicgo, 

w ktorým fprawiedliwi żyią na wieki. 4 mało tych ktorzy ię znaj- 

duje. ktorzy fię ćiafney trzymaig drogi. feraká droga tef ktorá 
2 ; | s7 > prowadzi 
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prowadźi do zátrácenia. do piekła,ć wiele ief tych ktorzy wchodzą 
przez nie. iaka ieft ona Čiafna do nieba droga? daie znać S. 
Paweł. (w) przez wiele utrapienia, potrzeba nam wniść do krolefiwa 
Bożego.tą drogą pierwfzy Zbawićiel P.iako wodz nafz,ciśnie fie 
do nieba. po krwawym na modlitwie, pocie. przedany, zwią- 
zany, niefprawiedliwie fądzony, policzkami zbity, ubiczo- 
wany, Cierniami zraniony, wyśmiany, gorfzy za łotra Barab- 
bafza poczytany, dźwiga na ramionach fwoich ciężki krzyż, 
pod nim na drodze Kalwaryifkiey, trzykroć na kolana fwoie 
„Nayýšw. upada. olezu! ty krzyż dźwigafz, ktorego maiefta- 
tem, Niebo, podnofzkiem žiemia. o lezu! ty pod krzyżem, 
trzykroć upadafz, ktory na trzech twoich palcach, trzymafz 
dość cięfzką ze wfzytkimi ftworzeniami, źiemię. ty upadafz, 
przed ktorym upadaią na kolana y twarzy fwoie, one niežli« 
czone nayiaśnieyfzych duchow, Aniolow SS. pułki. ciebie 
Pana popychaią oftrą drogą žydži, ktoryś dał drogę gładką 
wefołą, #oňcu y mieśiącowi od wfchodu do zachodu obiega- 
iącym źiemię. ciebie upadaiącego porywAią. łancucham: od 
ziemi, żydzi, ktoryś wywiązał żydow, z fancuchow Esiptíkiey 
niewoli, y drogą wczefną przez morze zaprowadził na wolność. 
odpowiada. P. lezus: przez wiele utrápienia potrzebá nam wniść 
do krolefiua Bożego. wam droge pokazuię. wy za mną. o Panie 
y wodzu nafz. a kto z nas drogą ćiafng, drogą utrapienią, z o- . 
chotą z radością za tobą? (z) B. Marya Wenecyanká, pani Marat. 
wielką ad bogactw, wiekíza od cnot świętych, między ktore- 
mi, to miała, iż kazania, fłowa Bożego fľuchač, nigdy nie opu- fľowoBož. 
śćiła ztąd taki pożytek wžieľa. iż gdy mąż iey na woynę wy- 
iechał. ona naybogatfze wdźiawfzy na śiebie ubiory. pomyśli- 
ła: omoy Boże, czy ftanie na twoim fądzie, tak ślicznie y bo- 
gato ubrana dufza moi, w cnoty święte, iako iefł dopiero ubra- 
ne ciało moie, gnoy,pokarm robactwae to rzeklízy, naybogáätíze 
fwoie fzaty na fztuki pofzarpała, do klafztoru panien Domi- 
nika S. wpadła, habit S. oblekła. čiaľo żelaznym łancuchem 
fkrepowala. myśli fobie: co poczne?gdy mąż moy z woyny po- 
wroci, pewnie według prawa małżeńfkiego, weźmie mie z klá- 
| fztoru, napałac. od krzyża, na rofkofz. o Boże niefkończone- 
| go miłoślerdźia Panie! o lezu niofący krzyż na gorę Kalwá- 
ryilką, nie porzucaiący ćięfzkiey drogi, day mi tę łafkę, aby 
mię z drogi pokuty, żadną śiła nie fprowadźiła! niech na tey 
drodze umieram. tak fię ftalo. nim mąż powrodił z woyny. o- 
na śmiertelnie zachorzałą. Sakrąmenta SS. przyiąwfzy, ofta- 
niego a fzczęśliwegoa doczekawfzy fię żyćia fwego, momentu, 
Y2 rado- 


ubioy 


z Diar. Dominic. in vit. ill. 


śmierć 
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radofnym zawołał głofem: a fako śliczne >towárzyftwo! o das“ | 


ko śliczne tówarzyfiwo! o Blogofľawiony: Mikofaiu moy nay- 
milfzy Oýcue!. przypadfzy: na ten głos, rodźicielka iey, pyta: 
náymiHza:čorko zkim rožmäwiafz? odpowiedźiała: pokazało, 
fię mnie towarzyftwo dufa świętych, między niemi, Očiec Mi- 
kołay' Wenet,: Dominikan; moy duchowny wodz, ktory nie 
dawno umarł. te swiete dulze zaprafzaią mię do nieba. to 


" fkończywfzy. žnowu zawołała: ey w gorę do Niebá? w gorę do 


Niebá? w ręce twoie Panie polecam duchá mótego. kapłani poleca- 


'iący' Bogu; icy dufzę, gdy do onych przyfzli Row: mybąw duję 


Pužebnicy twotey, i iókoć mybámiť Tekle od troiákicy męki. ona od- 
powiedziała; Amen ducha: Panu. Bogu oddała, niektora panna 
Urfuliná, widźiała w niebie maieftát złoty, perłami fadzony dla 
tey matrony zgotowany: pokázáľa fię rodžičielce fwoicy w há: 
bicie nayiasnieyfzym. pyta fię iey matka: naymilza cotko» 


prży twoim (konaniu, czy ćierpiałaś iakie ućiśnienie” odpowie- 


dźiała: nazbyt čiezkie čierpiaľam uciśnienie, to mię w On Cię- 
fzki moment, diefzyło, iż naftępowała wieczna w niebie, radość 
mója: owoż ochoeza do ciafney, oflrey, za Panem krzyż, dźwi- 


gaiącym, do Nieba, drogi, matrona, odważnym. fercem wydar- 


ďa fig zreku bogactw, doftatków Pańfkich, wfzelkiey: wygo- 


dy. ofzukała męża. on na woynę przeciw Turkom, O doCcze- 
(ng wolność; ona na:woynę przečiw światu y diablu, do krzy- 


"ža |EzusowEGO, do włośieńnicy, poftow y żelaza na ciało fwo- 


je. o kroleftwo Niebiefkie. wiedząc dobrze. iż przez wiele utrá-. 
pienia potrzeba nam wnisć do krolefma Bożego. utrapienię Cię- 
fzkie. z bogatey zoftać ubogą. porzućiwfzy pałac, fiužebnice 


y fugi zamknąć fię w Ćiainey komorze. piefzczonę cialo; 


. 


ofirym związać želažem. o jako fzczęśliwy koniec takiego ú- 


waryifkiey drogi utrapienia pelney: (a) we Włoizech, prze» | 
świetney Karafiow Familii, panna: Marya Karaffa, rodzonaślo: | 


Rra Pawła trzeciegoPapieża,dla $licznośći na twarzy y wy fokiey: 


, mądrośći, nazwana cudem natury. wfzyftko to, ona za mię ma- 
iąc. habit 5. Dominika oblekla. wkrotce fig ftała zwierciadlem , 


wfzyftkich cnot. ale iakozwyczay niešie.  nięcnota nienawie 


iey dobrych uczynkow. nazywano i}, obłudnicą, prožnťy 


chwały, chćiwą, Aż też nierządnicą. tak fzpetnie przed zacny- 


mi ofobami ofawiona niewinna panna, milczała iako milczał | 


j nad 
a Diar. Dominic, in vit. ils | 


A 


trapienia. święci zaptafzaią do nieba; Bog koronuie wieczney | 
„chwały koroną. > i | 


4 


"dźi cnoty. wpadła święta panna na ięzyki. naśmiewańo fe“ | 


(RA PIAUE K. oN 
nád Bárabbáfza złośliwizy, poczytány P. jezus. ale munie žro: 
wnála. krzyż dźwigaiąc, nie otworzył on uft fwoich, ani zapła» 

kał. ona čiefžko ućiśnioną, zalawfzy fie łzami, upadłfzy przed 
(krucyfixčm, zaczeła ufkarżać fię: o Jezu moy/ broń niewinno- 

śći moiey, ofkoczyło mię wiele pfow, fzarpiących fľawe mo- 

ię, odwroć ich odemnie! fľangľ w oczu iey P. Jezus z krzy- 

żem naramionach, na wfzyftkim ciele zraniony zbolały y 
rzekł do niey: owo oblubienico moia, przyízedľem abym 
„čiebie pociefzył. poirzy na mie, fakom okrutnie, od grzefzni- 

kow pofzarpany, y pod tak čiefzki krzyż, niewinnie ofądzo- 

'ny. o corko uważ! iako fię ze mnie naśmiewano. obłudni- 

kiem, zwodzićielem, poganinem, czarta maigcym nazywano. 

cierpiałem tak cięfzki krzyż z miłośći ku tobie: ty tež z miło- . 

ści ku mnie, ná ćięfzkość krzyża nie ufkarżay fię. panna —. sA, 

wlepiwfzy oczy fwoie w. Jezusa zbolalego, zapomniawfzy e 
„ fwego utrapienia, opłakiwała bolesčilezusowg.znikngi P.]Ezus. 
„ona wielce počiefzona, y pośilona żądała aby naywięcey krzy- 

żow Cierpieć mogłą. dość ich miała. po śmierćipokazała fie nié- 

ktorey $ieftrze, w takiey ozdobie, iaka przyftoi Nayiaśnicyfzey 

Niebięfkiey krolowey. wprowadźił Duch S. pannę na droge 

do Nieba. chciała mieć drogę gładką, wefołą, martwiąc fię 

wedlug upodobania fwego, poitami! diťcy plinami, łzami, twar- 

dym, ložkiem. zawołał S. Paweł: 9 nie dość tego. przez. wiele 

utrapienia, potrzeba nam mnuiść do krolefiwa Bożego. mało utrapie- 

nia, gdy fama fię trapiíz. o wiele utrapienia! gdy cię ludzkie 

ięzyki zaczną trapić. y tak čie ofzpecą, iż ludźiom cnotę ko- 

cháingcým, oczu twoich pokazać, nie będźiefz mogła. dokąd 

{ię obroćifz, tam čie urąganie potka płacze panna w padiízy na 

taką drog. až Pan dźwigalący krzyż, do niey. wftydź fie/ ia 
od ięzykow na fľawie zelżony, fotrowlki krzyż, milcząc dźwi- 
gallem, tobie tę drogę zoftawilem. naśladach moich napifać 

kazałem. przez wiele utrápienia, potrzebá nam wniść do krolefiwa 
Bożego. ledwo na čiafney oftrey do nieba drodze, zatrzymał | 

pannę, krzyż džwigáigcy, Zbawićiel nafz. woła na nas, idący JÚ 
'Giafną za panem do piebá droga. S. Chryfoftom. (b) co MOB? zna 

o człowiecze! co czyni? gośuiejć fie krolefimo niebiejkie cdźiedźiczyć? > 
á pytaj fe zeby čie sáká trudność nie poikóló w drodzę. idko [ie nie 

mjiydžiß tego? záko fie dla mfiydu, w źiemi nie zákopief? co chcef, to 

czyń. do niebá nie poidżief, chyba dobrze filuczony mľotem čierplitvo- 

sc. Narty Tako młyńfkim kamieniem, Čigžarem utrapienia. |, 

Kogosfig dowołał na čiafng, do nieba droge, S. Chryzo , 
‘Romie? odpowiada: fiuchay Proroka Dawida, coon mowi. ô 
| pi a NE) 
b in Pfalm. 25.. - 
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(c) wzrufyľá fe y zadrzóła. Ziemia, ná morzu drogi twoia, y sies. 
d | fi twoie ná wodách wielkich, d fládom twoich uie beda znali. Rowa 
"AB (Proroka do Zbawićiela Pana idącego ną gore Kalwaryifką. nd 
-morzu drogá twoią. ze krwie twoiey, uczyniłeś drogę. aboż nie 
tak? pifze Petrus Calatinus. (4) iż P. Jezus od momentu poczę- 


| JU > čia {wego w żywocie Nayśw. Mátki, aż do śmierci na krzy- 
NI keaję ŽU, wylał z ciała fwego, wielkich kropel krwie, dźiewiędźie- 
Mi krople | £igtiedm tysięcy, trzyfa y pięć. ach morze! co mowię? ka- 
SK "úda kropla więcey waży niźli morze. fčiefški tmoie ná wodóch wiel- 
M ły _ kich, złez. ktoreś, z 88: wypuśćił oczu. aboż nie tak? tenże 


świadczy. wylał P, Jezus z oczu. fwoich, łez fześćdźieśiąt dwa 
| tyśiące y dwieśćie. ach wielkie na drodze Kalwaryifkiey ślady 
"ze krwie y łez'fwoich zoftawi. przydał Prorok, 4 fládom twoich 
nie będą znól. grzefzący, za ciałem y światem idący ludžie. na 
taką ludzką niewdźięczność y zapamiętałość, mzrufyta fie y. 
zádrzdľá žiemia. pifze Ottonellus. (e) niektory bogaty çzlo- 
wiek zachorzał śmiertelnie, rofkazał podać fobie, miefzek pie- 
niedzy fwoich. przebierałąc pieniądze ćiefzył fie z nich y my- 
Śliś: ach pieniążki, z wielką pracą odemnie zebrane, dopioro 
mię čiefzyčie, wnet mie fmutku nabawićie, gdy z oczu moich 
znikniečie. zawołano kapłana, mowi kapłan: panie, muśifz 
pieniądze na tym świećie porzucić, patrz zczym na on Świat 


bogas% 


| krzy wdźił, nagrodź, mafż pieniądze. odpowiedźiał choty: nie 
mozę pieniędzy moich zapomnieć. kapłan ftawi w oczu iego 
krucyfix: do. tego ukrzyżowanego Zbawiciela twego; obroć 
0. © mydly ferce twoié, oto wyćiągnionemi na krzyżu rękoma, ż4- 
| gmienć da Ciebie przytulić do śiebie, tylko fię fzczerze učiekay do mr 


zogpiony OCZU ANI ferca, od tych moich pieniędzy odwrocic. y tk 
ŚOW mialto krucyfixa, miefzek złota całuiąc, mefzczęśliwą duíz£ 
3 fwoię czartom oddał. o takich łakomcach, Dawid Prorok da 
Zbawiciela Pana: fládom twoich nie będą znak. śladow ze krwie 
y łez na drodze Kalwáryifkiey zofławionych. będą znali ślady 
ludafza-ćiebie Boga przedaiącego. Ślady fwoich przodkow, 
przez gory, Tzeki morza, idących, jadących, płynących dla 
zgromadzenia doczefnych fkarbow. będą znali ślady onych 
żydow przez lichwy; zdžierftwa, ofzukania, klamítwa, krzy- 
. woprzyślęftwa, bogacących fię. o ktorych leremiaíz Prorok: 
(f) od naymnieyfego aż do naywigkfiegoa wjty/cy zá tókomfwem idą, 
' od Proroka dż do kapľaná, wfyjcy fe trzymaią c: iedni 
JRE > amase 
1e pfahq6. à in via Crucis. e de Anguf. peccat: cap. 31 
REDA | | f sab: 81]. „aż 


poidżiefz. fpowiaday: fię, żałuy za grzechy, ieżeliś kogo us. 


łośierdźia jego. ná to chory: żadnym fpofobem nie mogę, ani 
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klamaią w kromach; fzpichlerzach. inni ná rynku, ná cľách. in- 
ni na feymikach y feymach, inni ná fzdach. łakomiąc fie 4bo ná 
pieniądze, abo na godności. o Panie pod krzyżem upadaiący. 
i sladow twoich nie będą znali! nie idg zá tobą. na głos twoy. 
przez wiele utrápienia, potrzebá nam wniść do kroleftwa Bożego. 


ftawią fię głuchami. 4 na iedne fkinienie złota, (rebrá, godno- - 


ści, ćielefnych rofkofzy y bieśiąd, oślep przez wiele utrápie: 
Mia, prac y niewczafow, lecą obfzernym pożądliwośći gośćiń- 
cení do piekła prowadzącym. prawdęś rzekł Panie: ciafną dro- 


84, ktorá promádži do żywotó, á mało tych ktorzy ię znaje -. 


duje. feroká drogá ief, ktorá promádši do zátrácema. do piekła, 
3 wiele 1€f tych, ktorzy mcbodzą przez nie. 

(e) Famistaymy na onego pufłelnika,ktoregogdy diabeł čie- 
fzko kuśił, aby porzućiwfzy puftynię, iako drogę ciafną do nie 
bani niey ze krwie.y łez,ślad Zbawiciela Pana,pofzedł do mia- 
fa y Żył w bogadtwach y rofkofzach. upadłizy na ziemię, wo- 
ład; ćlągnicie mię diabli zá nogi, fam nie poidę, ażebym prze- 
ciw Bogu moiemu nie zgrzefzył tam, gdźie pełno okazyi do 
grzechow. zaraz kufzący diabeł uciekł od niego. ftaniefz kto 
ba drodze utrapienia, pokuty, uczynkow zbawiennych, na dro- 
dze nabożnego rofpamiętywańia, krwie y łez lezufowých, pu- 
fzczafz fię śladem iego, do nieba. kuśi ćię diabeł do wyfo- 
kich godności, do wielkich bogactw, do nieczyftośći, do zby- 
tkow w ubierach potrawach napoiach. do gniewu y pomfty 
nad nieprzyjacielem, do zayzdrośći y innych zbrodni. na twarz 
upadni przed ukrzyżowanym Zbawicielem. wołay na poku- 
fe. Ciągni mię diable za nogi, fam nie poidę, bo zgrzefzę 
y Zbawičielowi moiemu, od żydow.zranionemu, świeże za- 
dam rany. podź przeklęty z twoią fzeroką na pieklo drogą. 
ia z ciafney do nieba drogi z krwawych lezusowych śladow, 
nie uftąpię poty, aż ufłyfzę z innemi utrápionymi, pokutuig- 
cymi, z uft lezufowych one fľowa:(4) podźcie blogofiawieni Oycd 
mego, bięrźcie zgototńdne wam krolefiwo,; od zdlożenia światd. 


KRZYZ PIĄTY. 
A Smere | 
A Nielíki Doktor daie rożne przyczyny, dľa ktorych Zba. 


wičiel nafz umarł na krzyżu. między innemi. tę. (2) ut 
corporaliter moriendo fimilitudini pečcati, id efi penalitati, da- 


` 
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diabe? 


wyżrwam: 


20 


ket nobis exemplum moriendi (piritualiter, peccato. ażeby okrutną . 


Ciała {wego śmiercią, dość czynić fprawiedliwośći Bożey, zá 
e l grzes 
8 muj. Pajr. h Math. 25. i 3. p. gs 50.a t. 


k 


svola u- Ciele żylą, 1 
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"4 .. „NÁ LK] 
- grżechy naze, nauczył nás, umierć duchownie, 


t 
rzechy hownie, grzechom: 
otakiey Duchowney śmierci. S.Ambrožy. (k) abož ten nie wya 


róża ná fobie, pofłóći umariego, kto umar? wfyfikim pożądliwościom 
y rofkoffom świató? tako byť marty Pame? mowiący, mnie Swiat t 


á ia światu. krzyżem ieft aká duchowna śmierć, 


krzyžomány, & ta sma 
Pifze Cefarius (2) Niektory brat zákonu Gyfterfow, modląc 
` fię uyrzał na powietrzu, ukrzyżowanego Zbawiciela Pana, po- 
" fizod światłości; przy nim piętnaftu ludzi ukrzyżowanych, tąż 

światłośćią ogarnionych. dźiwuię fie zakonnik. co za ludžie 
(ak fzezesliwi? rzekł do niego; P. Jezus: či iedni ze wfzyfikie- 
go zgromadzenia wafzego, ią ze mną ukrzyżowani. bo lubo W, 


jednak, pożądliwościom ciała, grzechom umarli, y 


iom Przez ficzyre pofłufzeńfiwo, wolę fwoię ukrzyżow p 


BOL 215 PR 
swiatu li moy rodzic. 


CS. Pius V: > < WEG . A . 4. y 4 SZA z 
Pubie  korzenil z žiemi Wiofkiey, dale mu Papież, Paw 


jąciedney moiey Bofkiey woli. do puftelnika przyfzedłfzy fiu 
4 rodźica iego, rzekł: podź abyś pogrzebł rodźica twego» 
gdyż umarł. odpowiedźiał puftelnik: w przody m umarłem, ni- 
>y rodźię. dźiwuie fię fuga: owo żyiefz, ze mną mowií2: 
na to puftelnik: umariem światu, żyię Bogu. kto umarł na świe- 
čie, niech go, świat grzebie. tax odprawił fugę, iuż Zbawiciel 
nafz ná gorze Kalwaryiikiey fangl, iuż 2 fzat obnażony, da 
krzyża przybity, woła S. Auguftyn, aby każdy Z nas, oczy, ku 
niemu podniofl. (A) požrzy ná rány wikącego, ná kret umierá 
zącego, tå koft odkupużącego: głowęma nachylona do pocátomania, TĘ: 
ce wyćiągnione do obľápienia, Jerce otwarte doukochánia. wfyfikie čia 
Toodmvážone do odkupienia. uvažčie tak wielką 1680 dobroć y ná fak 
Jercd wdfego zloficie. áby mfytek w fercu wafzym był zľožom, ktory 
mjzytek ná krzyżu zá was zamięfon. a jako mamy, Ausuftynie S: 
. ukrzyżowanego Zbawiciela nalzego; W fercach nafzych fkla- 
dać y chować? odpowiadą: tak iako złożył w fercu fwolm Pa 
wel 5, mowiący: C) ullárvie marien ážebym Bogu žyh z Chrjz 
< fiuľem šeftem przybity do krzyża. uftawa świata jeft ona. a ktorcy. 
VÁŠ. 60) tok co ie náhle, abo ief poradime Cana 
ábo požodínosé oczu, ábo bardość. tą fwoiąuftawą, przewo 
świat odrywa człowieka od Bog 


4, prowadźi na piekło, tę uftawę 
podáigcemu kochankom Twoim światu, umarł Pawel 5. Bogu 
żył użył, z Chryftufem P. do krzyża pod nogami, Świat ma. 
jgecgo, przybity. tym tedy fpofobem umieráiac Światu» PO: 
winnifmy ukrzyżowanego Pana w fercach chować nafzy ch. 
kto do tego krzyża? do ťakiey śmierci? Z Papieżow» Rawa. 9. Pi- 
us piąty. (2) ten w habicie Dominika S. gdy wiele herezyi wy- 
el czwarty, Kar- 


; dynal- 
o klb. de bon. mort. cap. 3. 14b. 8. cap. 18. f 4b. de viromit. g ad 
Galat. 2. h 1 loan. 2. i Diar. m vite ill. prá 


Ñ 
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dynaliką godność. on odpowiedział. z Pawłem S. swiatu umar- 


demzakonnym kapturem záflonilem oczy, abym świata nie 


widział. iednak przymufzony od Papieża, przyiął Kardynal- 
ftwo. na tey godnośći, czy żył światu? bynamniey. Kśiąże 
Florencyi y Kśiąże Mantuy, ftarali fię o Kardynalftwo, dla 
fwoich fynaczkow. pozwolił nato Papiez z Kardynsłami, &- 
žeby fie kśiążętom przyfłużyli. S. Pius rzekł: godność Kar- 
dynalfka nie dźieći, lecz ftarych uczonych potrzebuie ludži do 


wfpierania kościoła Bożego. temi fowy pokazał fię umarłym prawda 


światu, nie trwáigcym o łafkę doczefną Papieża y kśiążąt. zoftał 
on Papieżem. czy żył, ffużył światu na tey naywyžízey go- 
dnośći> bynamniey. bofy na proceffyach chadzał. mięfa nigdy 
nieiadł. przodkowie iego, na bańkiet dnia tego, ktorego zofta- 
li Papieżami, ważyli tyśiąc talerow, on tę fummę na ubo- 
gich obracał. fzpitale fam nawiedza? y opatrował. żydow z 
Rzymu wygnał, prawo wydał, aby Chrześćianie nie tylko 
żydom nie użyli, lecz y do ich domow nie chodźili. nierzą- 
dnice z miafľa precz. panowie maiący wielki pożytek z żydów 
y nierządnic, dawali temu Papieżowi, wielkie pieniądze, aby 
z Rzymu, żydow, y nierzadnic nie wýganial, Swięty Očiec od- 
powiedźiał: abo ia uftąpię z Rzymu, abo niech uftąpią żydźi 
od i nieprzylačiele Boga mego. dość mi nagiego u- 

rzyżowanego Zbawiciela, nie putrzebuię fkarbow bezbo- 


žnych. niektory Rzymianin možny y bogaty, przećiw prawom, fyawied, 


zabił człowieka. aby go garlem nie karano, dawał do fkarbu 
Papieża, dźieśięć tyśięcy talerow. co na to S. Pius? umarłem 
światu. żyię, fuže Bogu, fprawiedliwośći, ktora głowę zá 
głowę dać rofkazuie. ścięto zaboycę. niektory z kéigžat chčial 
corkę fwoię z wielkim pofagiem wydać za krewnego, tego Pa- 
pieža. rzekł Papież: moi krewni ubodzy, nie potrzebuią złą- 
czenia domu z pany wielkiemi. Rzymianie na pamiątkę wiel- 
kich łafk od tèzo Papieża odebranych, chcieli wyftawić obraz 
iego z marmuru. nie pozwolił: ieżelim co dobrego uczynił, 
Bogu ztąd, nie mnie chwała. że ten Papież, żadnemu z Rzy- 
mian, we dni Święte, nie pozwalał do karczmy, wfzyftkich 
pedžiť do kosčioľa. fedžiow fądźił y kara, by naywiękzym o- 
fobom zle czyniącym nie przepufzczał. niektorzy złośliwi, 
napuščili trućizną, Zbawićiela ukrzyżowanego nogi, ktore ten 
Papież zwykł całować. przyftąpi Papież do pocałowania nog 
Jezusowyca. P. Jezus nogi (we umknął, tak od śmierci fugę 
fwego zachował. napifano na niego pafzkwile iż z ubogiego 
zakonnika, zoftawfzy Papieżem, bez względu na zacne ofoby, 


kára ie, za wyftepki, poślakowano päízkwilniká, ofzdzono na "4+ 
Z 


gario. 


tafmužn 


pokora 


Stvžeto 


krucyfia 
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pikol) garlo, Papież uwolnił, mowiąc, bráčiízku co złego po mnię 
poftrzežeíz , napomni mię, podźiękuię tobie. nie wftydzę fię 
mego uboftwa, ty fie witydź, żeś fię na tę cnotę do ię- 
|| zykay piorż porwał, ubogi Chrýftus Fan y ja z nim. w ofta- 
cierjliw, tnięy čiežkiey chorobie, krucyfÄix całuiąc mowił: Panie przy- 
miażay boleśći, ale przymnažay też y cierpliwośći. na tym choro- 
by krzyżu, Ducha Panu Bogu oddał. S. Panna Małgorzań 
Dalfinia zakonu Dominika S. widźiała tego Papieża, dufzę Z 
korony) 3. Čiaľa wychodzącą, w ubierze Papiefkim, troiftą ukoronowaną 
koroną, światłośćią otoczoną, z Aniołami wftępuiącą do nie- 
ba. ten ukrzyżowanego Zbawióiela złożył w fercu fwoim, kie- 
„dy na świećie żyląc » umarł światu, żył Bogu. nie pofzedł zą 
pożądliwośćią Ciała, bo mu bronił wygody. ani za požadliwo- 
>, śćią oczu nie łakomił fię na bogactwa. ani za hardośćią, ubo: 
gich bronił, hardych karał, świat krzyżem iemu chciał go 
trucizną zabić. on światu krzyżem, wykorzenił, cokolwiek zle- 


go Świat posiaž. wźiął za to od ukrzyżowanęgo Pana, krole- 
ftwo niebiefkie. i Św j A 

(k) S.Szczepan krol Węgierfki, proczrožnych świętych cnot; 
'22 mialto. izubogim iafmużnę, ręką fwoią dawał ubodzy chwy: -- 
| Szczepan tając iałmużnę, wytargali, mu brodę. ćiefzył fię z tego wzdy- 


šaťmužm. 


va chájac: o naydobrotliwfzy lezu, tobie za grzechy moie zdárli 


żydźi wlofy z glowy y z brody, 4 czemu ia niewolnik twoy 
nie mam teyże zniewagi ćierpieć, od ubogich twoich, głodem 
frapionych. umarł ten krol światu brzydzącemu fię ubogiemi: 
żył Bogu wčielonemu, na krzyżu, nagiemu wifzącemu, ubos- 
gich y śierot opiekunowi. Co za to wźiął od Boga? daie znać. 
piímo Święte. (Z)iałmużny iego bedžie wychwaldlo ufóyfikie zgroma- 
dzenie świętych. aky k a EERI rn 
2 S. ladwiga Księżna Polfka, nie tylko fama fię do krwie bi- 
| Iadnigas CZOWAłA, ale też fužebnice wole, proźbą y podarkami zniewa- 
4. lala. aby ję biczowały. uyrzawizy žierfie czerwoną 
Ufyplim. od krwie fwoicy, radowała fię w duchu: o Jezu zá moie grze» 
chy, fzczerniałeś od ran, na krzyżu, przyimi krople niegodney 
krwi moiey. kto čie Kšiežno przywiodł do takicy nad twoim 
cialem frogosči? śmierć. umórłam światu. nie ftoię o ćlało saa 
telne, ftoie o nieśmiertelną dulze, nieofzacowaną krwią Jezu- 
S. M52. sowa odkupiong. umieróiącą tę panią nawiedźły. $. Marya- 
S.Infda Magdalena, S. Kathárzy na, S. Theklá, S. Urfzula Meczeňni- 
| S.Thekla Gzki, wžiely ią do wieczney chwały. i Boch 
i Pifze Cantipratanus. (m) w Niemczech, niektorego Grafa > 
“24, fynáczek Woyćiech pofłany od rodžičow, do krola Francue 
i | BRO J fkiego 
k vits ill, | vit il, m lib. 2. cap. 28 ty monum. Dominic. 


„AR 


przybyľ do Paryża, B. Jordan Generał Zakonu Dominika S. 
žiomek iego. młodźieniafzek Woyćiech nawiedzaiąc B. lorďa- 
na, zapalony duchowną z nim rozmową, wyrzeka fię świata, 
prosí o habit. rzecze B. Jordan: iefteś iedynak u bogatych ro- 


w boiaźni z poddanemi twemi fłużył. w tym rażie przychodzą 
|. pofłowie od rodźicow, do młodzieniafzka, z taką nowiną: 
| naymilfzy fynu, iako ftarzy wybieramy fie do grobu, powra- 
cay do oyczyzny, żonę poimi, pańftwo dziedźiczne trzymay. 
młodźieniafzek to ufłyfzawfzy, zaraz pobiegł do B. Jordana y 
| braći iego, upadfzy do nog zawoła, świadczę fię Bogiem y 
| wami, żem gotow dźiś porzućić świat, habit przyiąć, ieżeli 
mię nie przyjmiecie, upomni fie Bog, dufzy moiey, zręku wá- 
fzych.na taką ochotę młodżieniafzka, do krzyża. od radości, 
płakali zakonnicy, dáli mu habit. pofłowie dali znać o tym ro- 
džicom. rodźic ftarufzek z pułkiem zbroynym przybiegł do 
Paryża, upomina fię u Zakonnikow fyna, nie wydali, bo fyn 

| nie chciał. powroćił płacząc do domu: takie głupftwo, panow 
1 świata: raduig fię gdy fynáczek by niecnotliwy fłuży światu, 


sza 


konu, do Boga. przyidžie do tegoż młodźieniafzka Archidya- 
kon krewny iego, y rzecze: naymilfzy śieftrzeńcze,czem us, po» 
rzucił matkę twoie u ktorey iefteś iedynakiem, dopiero ona od 
fmętku umiera, y mnie wuia twego odfłąpiłeś, nie będę wefoł 
aż ciebie w świeckich uyrzę fzatach. młodźieniafzek twarzą 
wefołą. pokazał mu tamże ftoigcy krzyż, na krzyżu, P. [EzusA, 
pod krzyżem, Nayśw. Pannę y S. Iana bolefnych, mowiąc: 
owo na krzyżu P. Jezus: pod krzyżem Nayśw. Matka iego, y 
naymilízy z Uczniow, lan S. widźiał ich, ciężki fmętek P. Je- 
zus, iednak dla ich pociechy, nie zftąpił z krzyża, trwał na 
nim až do śmierci: tak ia, nie myślę porzucić zakonnego krzy+ 
ża, gdybym widźiął od fmętku umieraiących rodźicow y čie- 
K bie. raczey ty ktory mię do świata namawiafz, porzuć świat, 
abyś na nim nie zginął. džiwná rzćcz. na tę pacholęcią fłowa, 
ow bogaty, wyfokiey u świata godńośći człowiek, zakonni- 
| "kiem zoftał. z wielkim zadźiwieniem nie tylko Francufkiey 
y Niemieckiey źiemi, ale całego. świata. onemu mlodžienia- 
fzkowi, gdy w zakonie urof w wielkiego fługę Bożego, dawał 
Papież Bifkupftwo. on odpowiedział: befpieczniey umrę bę- 
dąc proftym zakonnikiem, niźli Bifkupem. gdy umarł, poka- 
zał ię pewney ofobie, w wielkiey światłośći y nie ofzacowa- 
ney koronie. 


Z2 | Tak 


PIĄTEK. Boya 
fkiego powinnego fwego, z fynami iego, uczył fie w Paryżu. twypycjech 


|... dźicow, gdy ośięgniefz dźiedźictwo; pamiętay ażebyś P. Bogu 


płaczą gdy džiečie Anielíkich obyczaiow, wydžierá fię do za- “ 


Z 


tvyžrmvan: 


krucyfie 


Świat 
zmycie: 
namroceń 


chwała 
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Tak młodźieniafzek, śmiercią duchowną wieczney pamięci. 


odna, umatł światu. o ciężka śmierć o ciężki krzyż! przefzka- | | | 
godną VZ“ P 


dzalimudo tey fzczęsliwey smierči,rodžice, y krewni. pržefzká- 
dzały, wielkiebogáčtwa y wyfokie godnośći. przefzkadzał iega 
kwitnący wiek. odprawił nieprzyiaćioł: umarłem światy, żyję Bo- 
gu wftąpiłem na krzyż pokuty, Z niego, chyba do nieba nie do: 
Świata. mäčie przykłady, umarłych. światu. duchowni, Papie< 
ża, kralowie: panowie, bogacze, krola. panie y panny kśiężnę» 
ľadwige S. miodź, pomienionego. miodžieniafzka., kto fię do- 
piero wymowi: ńie mogę światu umrzeć, Bogu żyć. czemu? 
bo ieżeli światu umrę, ia. duchowny, nie będę pochlekował. 
ránom, będę im prawdę mowił: powitaną przećiw mnie; umrę. 
światu ia fedžia, poftrzegałąc fprawiedliwośći, będę káral bez 
braku, tak: wielkiego jako małego: tak bezorężnego wieśniaka . 
jako zbroynega żołnierza: wfzyfcy mię odftąpią. będę fypat 
na kośćioły fzpitale, 4 na bańkiety, gromady fug, muzykę ý 
karty. nic: názowie mię świat nie ludzkim, fkępcą, żmindakiem. 
umrę światu, pani, panna, nie będę fie ftroiľa, popifowała tak 
jako inne, będę fię fufzyła poftami y dyfcyplinami, nie podo- 
bam fię mężowi, między ludźmi, lada papuga firoynieyfza 
wežnie mi mieyfce. umrę młodźian świątu, nie będę z innemi 
rofpuftował, tottował, fzalaf, wpilżą mię w reieftx profiakow, > 
głupcow, wykfzykáia wyfzydzą z dworu. fłuchayćie co ną to. 
mowi,S.Pawef:(n)fyfty ktorzy pobožnie chcą żyć. umastľzy świa- 
tu, Bogi użyć. m Gbryfłutie lefusie, bedo prześladowanie Čierpie- 
li. umar światu P. Jezus, prześładowanie čierpiať, umrzefz 
“kto światu, prześladowania ad niecnotliwego świata, nie uy- 
dźiefz. co potym? radował fię Paweł S. ze wfyfikiego tego mya 
wał mię Pan. wybawił Bog y ukoronował. iako maíz żyć Świa+ 
tu? (o) S. Anno z żołnierza zofławfzy Bilkupem, płaczem, 
oftami, iafinużnami błagaiąc Boga, uyrzał gniewu Bożego; 
ognifte pioruny, ná znifzczenie świata zgotowáne. y zawołał: 
biada światu! biadá Bifkupom, ktorym imie tylko, á nie życie ká Z 
kie. biadd mf kim, mfelkiego flánu ludźi kotom. y temuż od Boga 
przeklętemu mafz żyć, ffużyć światu? umieray! naftępuie na 
ciebie hardość, wołay: umardem światu, żyję Chryftufowi na krzys © 
žu, $.głowę ku źiemi zwiefzoną trzymaiącemu. biie na ciebie, 
łakomftwo, zdźierftwo, nie miłośierdźie ku ubogim. wołay 
umarłem ftiatm, żyję Chryftuľowi, ná krzyżu wifzącemu, Z 
fzat obnażonemu, nagiemu. Ciągnie cię nieczyfłtość, wołuy: t= 
marłem światu, żyłę Gbryfiufowi, na krzyżu, SS. oczy fwoie, krwią 
zalewaiącemu, od nieczyftych żydow odwsacaiącemu. naglą 
čiebie, potrawy y nápoie do obżarftwa, wolay: umarłem światu, 
wę 


n ad Timot. 2. cap. 3> 0 Annus Gelefi. Dec. 4. 
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žyje Chryftufomi na krzyżu, gorżką żołć piiącemu. zapala ciebie, 
gniew, y uzbraią do pomity. woľay: umaęłem światu, żyżę Chryjlus 
Jovi na krzyżu, za fwoich nieprzyjáčioľ, Boga Qyca błagaiąceś 
mu. bierze cię zayzdrość nie życzliwa bliźniemu. wolay: umar- 
Tem światu, żyię Coryfufonina krzyżu pragnącemu mego fzczęśćia, 
zbawienia, krolowania z Bogiem, wfz yftkiego siebie wfzyftkim 
oddaiącemu. zagradzaią tobie droge do pokuty,niedbálftwo, o» 
ipalftwo,. wygody ciała. wołay: umarłem światu, Źyię Chryflufomis 
ną krzyżu, zdrowie, śiły y kwitnący wiek fwoy, dla mnie utrá- 
Galącemu. napadá čie chciwość, bogatych wymyślnych, fub» 
telny ch ubiorow. wołay umarłem światu, żyię Chryftufowi ćiernia- 
mi na głowie, policzkami ná twarzy, biczami na ciele, goZ» 
džiami ná reku y nogach zránionemu. ćiągną ciebie do rofi på- 
€zy, nięźliczone ćiężkie zbrodnie. wołay z fotrem dobrym ná 
Krzyżu wifzgcym da [EzuSA ukrzyżowanego: pdómietdy ná mię 
Pdnie, gdy wnidžie do krolefwą twego. tak umarły światu, Żyią- 
cy Bogu, na krzyżu żálu y pokuty, ufłyfzyfz z uft JEzusowycH, 
pocielzny glos: dá; zemng będźief v rázu. 8 

$ą też tacy ktorzy umieraią Bogu, żyją Światu wedlug 
nauki Pawła $. ( b) duf w rofkofąch záuurzoná, żyżąc umarľá ief. 
komu rofkofznik. umiera? komu žyie? odpowiada Kardynał 
Hugo. (9) w grzechach żyiący, nazyma fię umartym, bo tdki diablas 
nie Bogu żyie. pilze Aringo. (r) w Hilzpanii w mieście Tole- 
Gie, zacnych, bogatych rodźicow, fyn, by wáigc ná kazaniach, 
wžigť od Pahá Boga natchnienie aby świat porzucił, do 
zákonu na pokutę: pofzedł. ale on trafiwizy ná młodź ro. 
fpuftną, przywiązał fię doniey, y urofł w takiega zbrodnia, 
iż fobie rownego nie miał. nápomináli go duckowni y 
Świeccy, grozili mu ftráfzng Śmierćią, fadem Bozym > 
piekłem. śmiał fię napominaiących. fkarał go Bog ćięfzką 


chorobą. rozgłośiła fię pa mieščie iž on fawny zbrodzieň: 


choruie. przyfzedł kápľan, rzekł; myśl o dufzy twoiey. on od- 
pawiedźiał: jeżeli choroba poidžie gorą, będę fię fpowiadał, 
przyfedi lekarz, poirzawfzy na chorego, rzekł: w kilka godzin, 
nie omylnie umrzefz. kapłan woła: naftępuie śmierć, dpowia- 
day fię. omufzy fwe zátka. zbiegło fię kaplanow wiele, tak. 
že przyiacioł chorego, wałeią wizyfcy: ipowiaday fie żałuy 
za grzechy! odpowiedžiať iefzcze nie umrę, to rzeklízy,mo- 
wę zawarł, ód $lebie odfzedł. kapłan wžiawízy krucyfix, po- 
klęknął, zaczął nabożnie mowič pfalm. z ołębokośći motz 
łem do ciebie Pánie, Panie wyfłuchiy modlitwę moig, „niech będą ue 
L twoie nákľoniane ud głoś ża aa alić krucyfix, w oczu 
kę 4 | « wfzys 
p ad Timoi: 1. cap. 5. g in cap, 13. Mat, x in Hifior. i 
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wfzyftkich duchownych y świeckich, oderwal tęce od krzy 


ża, zatkał ufzy fwoie y frafzliwym zawołał głofem: iam ćiebię 

wolał, á tyś nie fiucbal, ić też przy imoiey zgdbie, będę fi smial. 
tym głofem jako piorunem uderzony zbrodžieň, przeklętą du- 
fzę czartom oddał. ten za życia fwego, umarł Bogu, żył dia- 
blu y światu ktorego kśiąże diabeł. wołał go Zbawiciel P. przeż 
kaznodźieiow, do pokuty. ey. grzefzniku! nie przyfzedłem na 
świat wzywać fprawiedliwych, lecz grzefnych, do pokuty: nie 
miey za nic, moiego przyiśćia y wzywania! cy grzefzniku! A- 
bym na gody Niebiefkie zaprowadźił dufzę twoię, poćiłem 
fię krwią w ogroycu: ty fię krwią niemal pocifz, dokazuiąc 
tego; co światu y diabłu podoba z potępieniem dufzy twoiey. 
ey grzefzniku! wfpomni na moie łańcuchy, powrozy, bicze, 
ćiernie, policzki, uplwania, wyśmiania, dla wykupienia 2 


niewoli diabła, dufzy twoley, učierpiane: A powitań z ciele: - 


fnych rofkofzy,dla ktory ch znowuś fię przedał diabłu. ey grze: 
fzniku! poirzy na mię pod krzyżem upadaiącego; aż też na 


krzyżu fromotnie zawiefzonego, od boleśći umieráigcego 24 


grzechy twoje: czas żebyś upadł przed Bogiem: na kolana two- | 


je wyznał grzechy. twoie, do krzyża pokuty przybił 
poftami y dyfcyplinami, ciało twoie, czas ażebyś z umarłego 
przez grzechy. bogu» żyjącego diabłu y światu, przemienił fię 
w żyjącego przez pokutę, Bogu, 2 umarlego diablu. ná tak mie 
łośierny głos Boży, głuchy grzefznik. lećial z grzechu w grzech; 
aż fię oparł w rofpaczy. wołają duchowni y świeccy: fpo- 
wiaday fie, załuy za grzechy! umieray światu, diabłu grże* 
chom. żyi Bogu. o nie wczas! na ten czas gdy Bog świętym na. 
tchnieniem radźił umrzeć światu żyć Bogu. gdy przez ducho+ 
wnych y świeckich, na zdrowego, śilnego wołał: ey mlodzikuć 


-czas umrzeć światu, żyć Bogu. należało mu, umrzeć Światu; 
rofpuśćie. żyć flužyé Bogu. nie, gdy tuż śmierć w oczu $ fąd 


Bozy. tuż dekret Z uf ukrzyżowanego Zbawiciela: ism ciebie 
wołał, á tyś nie fľuchať: iå tez przy twory zgubie, będę Je ‘miaf, 
pamiętayćie na tego grzefznika ludźie grzefzący, natchnienia, 


„Bofkie odrzucaiący, abo odkľadáiscy, z grzechu w grzech Je>. 


cacy» 2 zgorfzeniem innych, Bogu umach, światu y. diabłu ży» 
jący. Ażeby, gdy bedžiečie umierali, a inni za was bez mowy 
leżących, będą fię modlili. P. Jezus od krzyża oderwawfzy Tę= 


ce, nie zatkał ufzu fwoich: woľálem was, do pokuty. nie fue ©. 
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chaliśćie. podáčie przekleci ná ogien 111602). 


Zegna ukrzyżowany Pan, Nayświętizą Matkę fwoig, ode. . 


dále oney, Ucznia fwega Jana, za fyna. niewiafło, oto fyn Kooy: 
„oddáiacP. Jezus, ľanowi Matkę fwoię, za matkę. oddáje y nam 
ra BAG 
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74 matkę. świadkiem tego, S. Anfelmus. (s) Matká tego ktory 
teden zbówia y ieden potępia, iefi mätka nfo. matkę powinnifny, 
corki y fynowie naśladować. iakie obyczáie Nayśw, Mátki 
nafzey? od wżięćia rozumu, zanurzona w Bogu. przy zwiafto- 
waniu Anielíkim, pokorná: oto fľužebnicá Paúlká. przez wiek 
{woy uboga y bolefna. iednorodzonego fyna złożyła w żło- 
bie. od fyná, śiedmią mieczow boleśći przebita. pierwfzy 
miecz: gdy od S.Symeona ufłyfzała, iż naymilfzy iey fyn miał, 
bydź odżydow zamordowany. drugi miecz: gdy zgubionego fy- 
na, przez dni trzy fzukała. trzeći miecz: gdy w ogroycu, krwią 
pocącego fię widźiała. czwarty miecz: w oczu iey naymilfzyfyn 
fpotwarzony, policzkami zbity, uplwany. ubiczowány. piąty 
miecz: w oczu iey, naymilfzy fyn, Čierniami ukoronowany wy> 
śmiany.fzofty miecz tenże iedynak w oczu iey, pod krzyżem u- 
padający. śiodmy miecz: w oczu iey, naymilfzy fyn, do krzyża 
przybity, na krzyżu umieraigcy. śiedmią mieczow boleści 
przebitą matkę, oddaie nam P. Jezus zá matkę, ażebyfmy 
iako dzieći, matce, wfpoł bóleć pomagali. grzechami nafzymi 
zranionego iey fyna,przez płacz za grzechy,do miło$ierdźia nad 
nami, fkłaniali. (7) S. Gothardus ofobliwie nabożny do Nayśw: 
Panny y ukrzyżowanego iey fyna, gdy w niejakiś lekki grzech 
wpadł. Nayśw. Panna wžigwfzy go za rękę,zaprowadziła przed 
krucyfix, mowiąc: fynu, owo tegoś obrážiť fyna mego, obrá- 
żaiąc iego, mnieś obraźił, gdyż ia matka z lynem, iedno: ie- 
ftęśmy, proś u niego odpufzczenia grzechu. upadł przed kru- 
cyfixem Gothardus, z płaczem, o miłośierdźie prošiť, y otrzy- 
mał. o matko niefkończonego miłośierdzia, Nayśw: Panno. 
matko śledmią mieczow boleści przebita! iedyna matko nafza. 
wźiąwfzy nas grzeíznych, ciężkimi zbrodniami občiežonych, 
zaręce y ferca nafze, prowadź przed ukrzyżowanego fyna 
twego ażebyśmy za twoią ofobliwą pomocą, zgorżkim płaczem 
y żalem, fzukali u niego odpufzczenia grzechow nálzych, y 
one otrzymali. ażebyfmy dopiero z tobą pod krzyżem bole- 
iącą boleli. potym z tobą fie w Niebie raduiącą, na wieki 
radowali. U PS 

Zegna ukrzyżowany Zbawiciel, grzefznikow. S.Ambrožy,o- 
fiatnią,na krzyżu umieraiącego Zbawiciela nafzego wolę. opifał: 
(u)Pan [prámiedlivosci, ná krzyżu wifacy, teftáment Jporządźił. ná 
ktorym naznóczył wffy/tkim,co komu należało, uczniom, prześladowa- 
nie. żydom ciało. Bogu Oycu, dufe fwoię. Pannie, mlodžieúca. lotrowi 
ray. Chrześćianom pokutuigcyhm, krzyż. grzejlnikom, pieklo. otworz- 
Čie ufzy grzefznicy. ukrzyżowany Pan, krwią fwoią zapifał 

wam, 
fin coniembl, B. V, tvit, il. u ferm. de Paf. 
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-wam,na krzyżu. piekło. co w piekle znaydžiecie? opifał 5.Grze+ 
piekło gorz. (x) žimno nieznośne. ogień nie gá[ngcy: robók nieśmierieltye 
feed niejlychany. Ciemności grube. bicze firafne. widzenie diablom. 
zómiejlanie grzejnikow. rojpacz od wielkich, dobr ná wieki oddáláio- 
cá śmierć dufe dreczoca,koncá nie maigcá. jednak grzefznicy żyle- 
Gie tak, iakoby nie było piekła. pifze Selhamer. (z) Roku 
P. 1618. w Indyach wfchodnich, bogate, wielkie, ludne, Kâ- 
a tholickie miafto, imieniem Thama, przy wfzelkich doftatkach; - 
dało  napełniło fig wfzęlkiemi grzechami: nay wiečey> fakomftwa, 
zdźierftwa, nie miłośierdźia na ubogich, niezgod y nieczy fto- 
grzechy  Śći. upomináli káznodžieie do powítania Z grzechow.ale ná 
wiatr bez „pożytku, wołali. upomniał fam ukrzyżowany Pan. 
| dnia jednego o południu, pokazał fię na powietrzu, nad mia: 
kuofia Rem krucyfix, twarzą zagniewaną ręką od krzyża oderwaną 
grożący miaftu, wiecznym zatraceniem: wyfypali fię ná ten 
firafzny widok, miefzczanie, zlekli fig, upadli na kolana, pla- 
kali, bili fe w pierśi, żałowali za grzechy, obiecali poprawę; 
a zatym krucyfix, w gorę ku niebu, powoli uftępuiąc, zni- 
knal. tak upomnieni miefzczanie. zaraz fię fpowiadźli, iafmu= 
pókwe  ŻRy dawali, pogodzili, posčili, na głębokich puftyniach, poku- 
tować myślili. a długo, tego? jako nad wieprzem w błoćie leżą: : 
cym, gdy kto ftrzeli, porwie fię od ftrachu wieprz, na prze- 
'dnich nogach fłanie, na zadnich uśiędzie, ogląda fię, kto ga 
poftrafzył. minął huk, frzelca nie mafz. wieprz znowu fię kła. 
dźie y leży w błocie: tak owi grzefznicy, na glos zagniewane: 
' go Boga, z błocka grzechow, porwali fię do pokuty, podnie- 
Śli w niebo oczy, ale nóg, zlych nałogow, čiggnacých do te- 
_goż błota grzechow, nie porzucili. po dwu dniach, do tychże . 
fig wroćili zbrodni. zńowu miłośierny Bog, upomniał ich da 
okuty, tak w niedžiel trzy; pokazał ie nad miaftem, nie wi- 
ptak- dany w onych kraiach, piak, ludzkim glofem wofiący: wie 
updmiętaliśćie fig! ożoż gniewu Bożego doznačie. o Bože iakoś milo- 
Śierny! przez beftyą,po beftyalíku žyigcych,do pokuty upomi- 
nalący ale bezbożni miefzczanie,tylko fię džiwili,1ž ptak mowi. 
comovwi? tego pilno nie uważali. znikną? ptak. mija dźień. grzes 
fznicy nie myślą upamiętać fię. tedy na zaiutrz rano. Niebo 
mfiażo fie ciómnośćiami okryło. wypadły z obłokow pioruny, Z los 
por“ chow žiemíkich, wichry. wizyftkie kamienice, pałace, domy; 
kościoły, W momeňcie, pofzarpały, dachy z nich zdarły. ka- 
mieniami cegłami z mmurow, miefzczan zabiiały. porwawfzy lud 
iako flomke z źiemi, w gorę wynośiły y fpufzczałąc abo 
o. źiemię roiłrącały 4bo w bliíkim morzu topiły. źiemia fię 
tzęfła, 
x fupra cap. 9: Mat.. zin ferm. de temp. i 
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trzęfła, roipadała, żywy lud żarła. o nalz wieczny Bože! iakie 
tam zamiefzanie! fadny dźień. bydło miefkie, iako fzalone bies 
ga, ryczy. psi wyią. konierżą. świnie kwiczą. iakow piekle, 
fuafzliwy grzmot. ludžie z miafťa, máli y wielcy, młodźi y 
flarzy niefzczęśliwe matki z džiečmi na ręku, ná pola učieká- 
ią, z płaczem do Boga o miłośierdźie wołaią. ale nie wczas, - 
bo gdy Bog wołał do pokuty y zaprafzał do miłośierdzia, fu- 
chać go nie chčieli. wfzytek učiekáigcy lud, na polach gośćiń- 
cach, gorach kamiennym z obłokow gradem wyzóbiiał. iefzcze 
nie koniec gniewu Bożego. boiako długo čierpi Bog grzechy, 
tak długo karzeone. blifkie morze z brzegow wylało y ha mil 
cztery ziemi oney, zatopiło, maiętnośći y urodzaie pożarło, 
na brzegu moríkim ftało ośmdźieśiąt okretow z bogatymi towá- 
rami, ťamecznych kupcow, wfzyftkie okręty potlukły wichry 
w przępaśći morfkiey pogrzebły. iako w źiemi Katholickičy, 
było wiele krzyżow y krucyfixow przy drogach y gośćińcach, 
wfzyftkie znikneły, na ich fię mieyfcu pokazały łotrowfkie fzu= 
bienice, tak bezbożne pełne grzechow miafto, fprawiedliwy fę- 
dzia Bog zagubił. ukrzyżowany Pan, obiecał grzefznikom pie- 
klo, y oddał. ftrafzna Hiftorya! pamiętayćie ná nie, 4 upamię- 
tayćie fię grzefznicy! i 
Bo iuż tak grzefzymy y Bog tak nas ciężko karze. iż mo- 
żę kto onas, ftrafzną złożyć hiftoryą y przyfzłym wiekom do 20 
pamięci podać. iakich u nas grzechow nie mafzitrzyma czoło, 7 
hardość,gwałcąca prawa Bofkie,kośćielne yświeckie,gdy fię nie 
ktory wadząc, nalezdźaiąc, zabiiśiąc, wzalemnie fię zgodnośći 
$ fpycháigc,z oyczyzny wygániaigc, dobrá nie tylko niewinnych grzechy 
świeckich ludźi, lecz y kośćielne znifzczyli: z pafterzow upo- 
minąiących y z klątwy ich naśmiewaią fię. łakomftwo zdźier- 
ftwo, lichwa, nie miłośierdźie na ubogich, nie nafyconych o- 
czu nakarmić nie može. ná fądach, niefprawiedliwości y krzy- : 
woprzyśięftwa dość: poty fię wlecze ubogich y šierot fpra- Jan tez. 
wa, až iako od. piiawek, od tych ktorzy w fprawach fławaią, "$9 
„ wyffani na refzčie zubożeią, upadaią. o nieczyfłośći co mowić? 
nierządnice, trybunálíkim infiigátorom co rok fię okupuią w 
pańfkich fie przechowuią pałacach, jawnie Boga obrażais, czy 
mało u tych czártá corek, diabłu fie naofiarę przy zvádžie, po- 
zábiiaťo? iakię zbytki w ubiorách, potrawach,. nápoiách. gdy- 
by ow niewieśćiuch krol Sardanapal z grobu wfłał y ten by 
fię poganin wydžiwic nie mogł fzaleńftwu Chrześćian. gdyb 
Bogini. Pompá z piekła wyfzła, y ta by nie potrafiła tak fię ftro- 
ić, takich mod wynaydować, onych czubow, z tyśiąca fztu- 
czek iedney fukni na dročianym obręczu, iako miechow ko- 
Aa walfkich 
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walfkich nádetey, do čielíka przypiętey, 4 na pokrycie dźiuń: - 
wych: kośćiołow, ubogich ołtarzow fzeląga żałuią. żadney 
rożnośćinie mafz między panią, panną y nierządnicą. upomi- 
naią fe duchowni u panow, tego co na kościoł za dufze fwoie 
umieńiący zapifali: zwłoczą panowie, oddanie od terminu do 
terminu, wymawiaią fię ciężkośćią czafow, a owo w nafzych 
oczu, codžieň fypią pieniądze na modźiafie ubiory, bańkiety; 
karty, charty, muzyki, mafzkary. czy 1ednemu długi kościel- 
ne y ubogich ludźi, codźień trąbią w uzy: 4 on jednak bez trę: 
baczow, ikrzypkow, śpiewakow obeyść fię nie chce. wyżły: y 
_piefki z panami y paniami u tegoż Rolu y. iednego talerza: 
ty żebraku ani pomyśl abyś tak z nafzemi bogaczami $iadł do 
ftołu, jakoś Siadał z S. Edwardem krolem Angielíkim. z S, Lu- 
dwikiem krolem Francufkim. z S. Szczepanem krolem Wę. 
gierfkim, y ftaroświeckiemi panami. gdybyś fię wćifnął mię: 
dzy dziśieyfzych nowoświeckich panow; čiebie by famego 
pożarli, abo pfami fkarmili. pochlebcá, fzyderz, błazen mil- 
fzy im fwoim kłamftwem, niźli tycz Swiętą modlitwą. fpy* 
taymy też prawdy. czy ma tež mieyfce u nafzych. o moy 
wieczny Bože Prawdo żywa, tyś rzekł: obalita fię ná ulicy prór 
mda, y jprówiedliwość zdáleká fłdneló. ieżeli furmańftwo, Cy- 
gańfiwo, kupiečtwo, biegaląc po ulicach, obálifo prawde y po- 
deptało: to znać iż ona do pałacow, do dworow pańfkich, ani 
fie wćifnąć mogła. A kto tego nie widźi. rzecze kaznodžicia, 14- 
ko mu Bog zlećił, prawdę. zaraz oberwie po ufzu abo po 
grzbiecie folwarkowym, od nieprzyiacioł prawdy. żołnierze 
naśi jako Panu Bogu fuża? ofłatni kęs chleba ubogich ludzi z 
od ołtarzow wywłoczą. coż czynią za kościołem? fpytay 
f Jachty y wieśniakow. rzemieśnicy naśi, 4ch nigdy žydow nie 
ftoią! żydźi w fžabas przez dzień w bożnicy, fzeląga w ręce nię 
biorą: naśi w dźień święty, do dnia białego na warfiatach sie» 
dzą. ledwona kwadrans do kościoł, nadźień cały do karczmy, 
wieśniacy w dźień święty, na targu, w polu abo w lesie. pano» 
„wie, palterze, iako fami ledwo kiedy do kościoła zmyśliwizy in 
dulty, w domu śledzą. o fwoie dufze, daleko barziey o pode 
danych nie trwaią. robią ći na pana, dni wolnych muizą w 
święto na Siebie y żołnierza. aboż (ie nie znayduią, te wizytkie 

jawne grzechy, procz taiemnych w oyczyznie nalzey. Ne 
Za nafzey pamięći zaczął nas karać Bog za grzechy, od ro+ 
ku tyśiąc śiedmfet, y karze až do roku tego tyśiąc siedmíct 
czternaftego. woyną domowa. fzkodliwą oyczyznie, niezgodą, 
panow naizych. karał cudzoziemcem Szwedem, ktory wizy» 
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złoto y kielichy pobrał, patynami fwoie ftoły zafławiał. ka- 
pinow wiežiť, świeckich męczył ażeby fie okupowali. Wil- 
_ mo miafto, Litewfką Stolicę, fkarał Bog ogniem, ktory o poľu- ogież - 
| dniu, zá godžine, kamienice, pałace, krámy, fklepy, kościoły 
4 y groby w pultynie obročiť. karał potęgą Mofkiewfką, y tam 
 daley. wpadlifmy ná one przekleftwo Boże.(a przeklęty będźief 
w mieście, przeklęty ná roli. przeklęte gumno twoie y oftátki tvoje. ' 
przeklęty owoc žymotá twego, y owoc Šiem twoiey. trzody wolow 
tmoich y trzody owiec twoich. dom zbudmef á mielikác w nim nie be- 
dźief. molu twego zóbiią przed oczyma twemi, ánie będźiek go 
. ładł. ofľá, konia twego mydrą tobie y nie wrocąć go. nie bedžie śmy 
w rękutwoich. urodzay żiemitwoiey ywjyfikę práce twoię, požrze — 
národ, ktorego ty nie znaf. y bedzie zdwjie [potmárzony y učiínio | 
„m. zdumieieji ie ná to, co będą midźiały oczy twoie. fą fowa Bo- 
ikie. prawdźiwie fpełniły fię nad nami. wfzyftkośmy to učier-) 
pieli od cudzožiemcow. karał nas Bog głodem, ach ftráfznym. 
lud nafz, nie tylko, pfy, gnoy, zdechie bydło, lecz żywe lu- gha 
dźie zabliał, warzył, pieki y jadł. matki dźieći fwoie, iako ia- “ 
. gnięta'na pokarm rznęty, żarły y umierały. po takim ledwo fly- > | 
_chanym glodžie, roku 1711. karał nas Bog fzarańczą. morowym furśńcza ` 
powietrzem, ktore z miaft y wiofek nieźliczony lud wymiotło. "* 
trupy ludzkie nie tylko nie grzebione, ale też w źiemię zákopá- 
ne, kupy plow wykopywałyżarły,częśći trupow, z pola do mia- 
„fa, ná ulice wloczyfy. pfom pomagali drápiežni wilcy. fzar- 
„páč ludzi żywych y umarłych, znimi y krucy.-tak fię nad 
nami fpeľňifo przeklęftwo Boże. (b) pofle Pan ná ciebie, głody 
_ Úkátie, y mor, poda frup iwoy ná pożarćie wfyfikim prakom pomie- 
 twzmym y befiyom źiemjkim, á nieznaydźie fe ktoby odpedžiť. tak - 
wielą plag karał Bog nafzych niewinnych y winnych. pozofłą- 
|. da czy fię upamiętalie by namniey. ucifzyło fię w Wilnie, po- 
|. wietrze morowe: kto pozoftał, do tych że fię zbrodni wtocił. 
| niewiafty odźiawfzy ie fuknią meíka, przy fzablach, zmyśli- 
|. wizy nazwifka, Boga iefzcze nie ubłaganego, fwoią rofpuftą do. 
| viškľzégo gniewu pobudzały. po tak frogich plagach żadney ' 
U nas poprawy. Ani fię też fpodźiewaymy miłoślerdźia Bože: © 
go. to pewna iż zapamiętałych grzefznikow, nie minie to, co 
im umieraiący Zbawićiel, krwią fwoią na krzyżu zapifał. grze- 
Juikom pieklo .. | 3 M 
- Ukrzyżowány Pan oddawfzy nam teftament. wypuść? duchá 
{ „umar. (c) B. Mikołay Ráwennas, ufyfzawfzy w wielki piątek, 
| m Mfy Spiewaney, te fowá: ezus zdi wofiiigc głofem wielkim, 
oddał duchá. jako lew tyknął: ach za moie grzechy,boleśći.wyći- 
> Adzia = i. 1 -dnety? 
a Deut 28 b bia. c Diar Dominic in vit. ill. 


100. © WA WEEK 

fnely dufze z čiaľa Zbawiciela mego? padł jako umarły. wynie« 

šiony z kośćioła, gdy w kilka godžin do śiebie przyfzedł, znale- 

giono rany |EzusowE ná ręku iego, y my grzefzni ná ten głos:le- 
mekález: ZUS ZÓŚ wołdiąc giojem wielkim oddałdzcha.upadnimy z płaczem do 
vsna — nogjezusowycn,żebrząc u niegostey Ťaťknážeby SS.ranami fwe- 
mi upiątnował tak, ferea nafze, ażebyśmy ufławnie na gorżką 

iego pamiętaiąc mękę, więcey nie grzefzyli, za przefzie ` 
grzechy, należytą pokutę czynili y záťužyli, na wieczną Ta- 

dość z SS. chatebnych raniego w krolefiwie niebiefkim. 

3 Umarł na krzyżu Zbávwičiel nafz. Jozef z Nikodemem, 
S. ciało iego, zebrali z krzyża, złożyli w grobie. nam Chrześći- 

deponitur anom należy, znak S. Ciała iego zebrać z krzyza. do grobu. 


de Cruce naydobrotliwfzy na krzyżu: od nas grzefznych zabity Jezu, 


do čiebie mowię Rowy. Auguftyna 8. (d) w czymeś przemiuilo 
nayfłodfe: dźiećiątko, iż čie ták fromoinie ofądzono? w czymeś my». 
kroczył naymilfy Biranku, że cię ták okrutnie zámordománo? co 
"zd grzech? co zá mind? co zá przyczynaą tmoiey smierčiž kto do. 
tego powodem že čie ukrzyžomáto? ia, ią iefiem plagó, imoiey bole- 
fči? id wind, tmego záličia. iatwoley. Śmierci przyczyna. iam 
Ciebie ukrzyżował, zámeczyť, żabił! a iakoż będę śmiałtwoy Zas 

boyca, przyfłąpić :do čiebie? o Jezu niefkończonego miłosiet- 

dźia Panie! żebrzę u ciebie, z Dawidem grzefznikiem, odpu- 
fzczenia grzęchow moich: zmiłny fie nódemnę Boże według miel- 
kiego milofierdźia twego.y wedlug wielkich litośćiiwoieb, zytadź nie! 

NKS prámošč tože. (e) S. Maigorzata, wielka niegdyś grzefznica, gdy 
| do Ś$.nog twoich do krzyża przybitych upadła. fpyťales iey: 
fi E? „obce mizerna“ wieczney mizeryi, wiecznego po- 

tępienia godna grzefznico ?, odpowiedźiała Ona: me smnes 

go necheg procz Ciebie Pánie. zaraz ią ptzyłąłeś do łafki, nazwa» 

żeś corka twoią, y fereem twoim iey w ręce podanym, Ciągną< 

Tešia do Nieba, ukoronowałeś w Niebie. upadam wielki gíze-, 

fznik, do SS. flop twoich, Chryfte Jezu. fpytafz mię: czego 

chcefz mizerny, tyśiąca piekłow godny grzefzniku? o Panie 

nic innego niechcę procz ciebie. złóż. w fercu moim, S, ferce two- 

ie, y iko naymocnieyfzym fłancuchem, čiggni do Ciebie, kro- 
luiąćego w Niebie. uczyń mię wieczny m podnożkiem twoim. 

33. Owo fłuchacze grzeckhow nafzy ch džieľo. ona 5. glowa, 
— ktorą w duchu widząc, 5. Daniel Prorok rzekł. (f) wroh gto- 

cfendjtur wy iego iko wełna czyfiá, majeftat tego iáko płomień ognia, ná kolách 
fopulo opnifych, rzekó oguśfia J byfrd wychodžilá ztivárzy tego, tysiąc ` ty- 
fięcy flużyło iemu, á dźiefigć kroć tysiąc tysięcy fialo przed mm. OWQ 

ta głowa zbolałą na zbolałym leży ramieniu, oné rayłakawfze 

OCZY: 


me 


a cap. 7. medit. € tz. i. f cap. qs 


/ ą Cie 


PIĄTEK. 


107. 


'oczy, ktore fie zlitowáty nad- ludem, trzydniowym głodem > 


zmorzonym, daiąc mu posiłek: ufchły, zapadły. one SS. u- 
fa, ktore nam zalecały Zbawiciela: żak kwiecie polne y lilia pä- 
gorkow. zśiniały, fzczerniały. S. twarz, ktorey śliczność y świa- 


tlość, ná gorze Thábor, aby oglądali Moyzefz y Eliafz, z ot“ > 
chłani wyfzli y dali znać wfzyftkim dufzom w otchłani zam“. 


, knionym, że przyfzedł na świat, odkupičiel, na wybawienieich 
`y do wieczney przeniešienia chwały. ta S. twarz, policzkami 


| yplwoćinami ofzpecona. SS. ufzy ktore w żłobie Bethleem- 
ikim, Giefzyła Anielfka muzyka, z fuchu wyzute. SS: reces. 
| ktore chleb famały, rozmnażały, głodnych karmiły, do drze- 
_ wå przybite. S. bok,na ktorym lan S. odpoczywał, żelazem 


przebity. S$. nogi, ktore Magdalena grzefznica łzami umywą- 


ła, warkoczami otarla, drogiemi maśćiami napuśćia, do krzyża 


przynitowane. B. ciało, z ktorego wychodziła moc lecząca 
 chorycih, ożywiaiąca umarłych, żadney ozdóby y mocy nie 
ma. o grzefznicy! nafze zbrodnie tak okrutnie zmęczyły y 7%- 
-bily Pana. o Jezu znamy fię do tego z Prorokiem Izaiafzem:(g) 
mfyfcyfny šáko owce bľadžili, y włażył na niego Pam Boc OcreEc. 
wfyfikie nieprówośći náfe. (b) S. Panna Dominika Paradifia uwa- 
żaiąc iako fwoiemi grzechami zranila P. Jezusa. zawołała: o Jz- 
zu moy ućierpiałeś ciężkie odemnie rany, Aja żadney rany na 
Giele moim cierpieć nie chcę. to rzektízy, dyfcypliną takGia- 
ło. fwoie porabáľa, iż žiemie ná ktora, krewiey padala, wodą 4- 
by ludžie nie widzieli, utmywał. wnet fię pokazał iey P. Jezus 
tak zraniony, zbolały, iż ona nie mogąc nań patrzać, padła ią. 


ko umarla. pośiliłig P. Jezus y rzekł patrz corko na rany, bo-. 


leśći y zelżywośći moie, wizyfłko to w fercu moim fkładam, 
niech będą rany moie Księgą, ná niey czytay y rozmyślay džieň 
‘y noc boleści moie, ieżelifię chcefz mnie podobać. podzię- 
kowala panna zá tę afkę, aż do śmierci wrozpamiętywaniu mę- 
ki Jezusowey trwałą, w boleśćiach umieraiącą, Anielfka roz- 
wefelifa muzy ka, na gody do raiu wžieľa. o Jezu! day nam grze- 
fznym tę lalkę, ażebyśmy przez wiek nalz, w fercu nalzym, 
twoie boleści nosili, y na ciele. náízym, łzami, poftami, dy- 
fcyplinami wyrażali. ażebyśmy zafłużyli przy śmierci nafzey, 
ná Anielfką twoią muzykę, nas do chwały twoiey zaprafzają. 
cą. teraz z ludem Kalwaryifkim, od ciebie na krzyżu zabitego, 
powińcaiącym do fwoich domow, biiącym fie w pierśi, my 
też grzefzni biiemy fię w pierśi y woľamy. Jezu Chryfte, kto- 
„ryś ucierpiał y uma zá nas grzefznych, zmiłuy fię nad nami. 
„Lubo P. [ezus przy męce fwoiey, miał cały światna śmierć 
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| 14 pięć krzyżow, na tym kazaniu, wam pokazanych. krzyż. 
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{woje fprzysiesly, iednak fię znalazły niektore ofoby y ftwoe 


rzeniaiemu boleć pomagalące.zaprzał fię go,trzykroć Piotr,čie- — 


fzko obrażił. goržko zapłakał, Pana pociefzył. Cyteneuíz wie- 
śniak, krzyża dźwigać dopomogł. S. Weronika matrona zawi-' 
ciem z głowy fwoiey krwawy pot, z twarzy.iego otarła. Nays. 


Panna z lanem S. y pobożnemi niewiafľami, pod-krzyžem bo- _ 


laly. #oňce fię zaćmiło. žiemia fię trzęfła, fkały tofpadłyskościel- 
na zafłona rozdarła, umarli z grobu powfali. grzefznicy coczy- 
nią? na zapamiętałość ich narzeka, Hieronim S. (ż) wśelkie imo- 
rzenie boleie z Gbryfuifem umieraiącym, fłońce [je zdćimia. žietma fie 
trzefie. [káty rojpóddig fig. zdfłona, koščieliá rozdžiera fie. groby 
fie otwierdią. ieden mižerny czlowiek. niefzczęśliwy grzefznik. nie 
 wjpuł boleie, zá ktorego iednego, Chryfius boleie. © nieffychana nie- 
wdźięcztośći! żebyśmy fię nie pokazal, niewdźięcznemi, w 
bolesčiach umarłemu, od nas zamęczonemu Zbawicielowi 
nafzemu: z nim boleiącym wfpułboleymy. pobudza nas do 


tego, ten krzyż, gorżkiey męki iego. krzyż w ktorym fię zawie- 


_ ftofowania fig do woli Božey, krzyż prawdy. krzyż zbawien- 


męka 


nego ubioru. krzyż čiafney do nieba, drogi) krzyż śmierci. ię- 


żeli będą na was dięfzkie krzyże. pamietaycie iż ie dla zba- 


wienia wafzego ćierpiał Syn Boży. w utrapieniach, tak fię ciefz- 
cie, iako fie čiefzy! 5. Arkadius. (k) tego gdy poganie na fztuki, 
żelazem rozebrali, palce od reku y nog, uízy od głowy, učieli, 


golenie y ramiona od ciala oderwali. leżąc pofrzod odciętych 


członków, z radością mowił: o fczęsliwe członki moie, wigdym 


mhas [potonych Z ćialem moim, ták nie kochał, iáko teraz oderwdneod 


čialá mego. przyjtáťo do cząfu, nam fie rôzdžielič, ázeby ná potym 
krol chwaty wáfa śmiertelność przemiemť w nieśmiertelność. 0 ludžie! 
Żacne y miło, to cierpieć temu,kiory. ma ná myśli y ná oczu przyjięwie- 


czne z Bogiem krolowąnie. tak Siebie w okrutnych mękach ćie- 
fząc, wytrwał ie, wziął od Boga męczeńfką koronę. będą y.. 


wam letkie, čiefzkie krzyże y utrapienia, gdy wfpomnićie, na g- 


(me wieczne. w niębie radośći. o ktorych Auguftyn S. (7) ec Bog 


- zgotował tym ktorzy kochdią ego. z miłośći ku niemu, wefolo u= 


25 


Agniefika 


trapienia Cierpią. áni wiadra pojąć, dni nódźleła. dośćignąć, dni mi» 
José dosięgnąć może. żądze przechodźi. zdolá człowiek, dobrá one 
odźiedźiczyć, offácomač nie zdolá. EE E j 

(m) S. Panna Agniefzka d Feju. gdy myśli świat porzucić, 
do Zakonu wftąpić. od tey ćiafney do nieba drogi, odftrafza- 
ło ią, . fubtelne piefzczone čialo, y zakonną ścifłość. : ale uy» 
rzawizy ná wodach, wały z-fobą walczące, y P. Jezusa nayśli- 

> ; czniey- 


i fuper Mat. k Annus celefi, 1 lib. 2a.deCiv. Dei. m Diar. în vit. il... 


a PIĄTEK. o 109: 
cznieyfzego maluczkiego, one wod nawałnośći, ućilzaiącego. 
- zrozumiała iż nawałnośći znaczyły utrapienia doczefne, ktore 
P. Jezus miał przemienić, ná wefołą w Niebie pogodę, habit: 
Dominika $.przyieła. dopuśćił ná nie P. |Ezus, piekielny ogień, piekielny 
„ktory ciało iey źrząc, nieznośnie ią męczył, pokazał fię iey u- ogień” ` 
krzyżowany Zbawiciel nafz: corko poirzy y zwaž boleśći moie; 
czy rownie boleiefz, iakom ia bolał: tak pośilona Panna, čier „„; jeż. 
piala chorobę, iakoby nie z Ciała, lecz z kamienia nieczuigce- - 
go złożona była. umieráiac, do fpowiednika rzekła: widźią- Łoćiecha 
fam pułk Świętych panienek, między niemi wiele w habicie ná- serpii: 
„fzym. na onych Dawida S. Rowach do Boga: mybaw dufe mo: 
ię od uf nieprawiedlimych y od ięzyka zdrádliveso. ducha P. Bogu s"... 
óddała. ofadžiť panne Zbawićiel P. na krzyż, oddał ciało iey na 
požarčie piekielnemu ogniowi. nawiedźił ią, z Nieba nie po- 
frzod filii ftoigcy, rożami uwieńczony, lecz na krzyżu wi- 
fzący, z čierniami na głowie: owo moia do nieba wyprawa, y 
twoia takaż ma bydž. toż mowi ukrzyżowany Zbawiciel do 
| nas. (u) Bľogojľámiony czlowiek, ktory Cierpi uirdpienie, albowiem 
gdy doświadczony będzie, weźnie koronę žymotá, ktora obiecał Bog 
tym, ktorzy kochólą go. ktorzy mu za miłość na krzyżu, płacą 
miłośćią, cierpliwością w utrapieniach. ftaraymy fię o taką ku 
Zbawićielowi nafzemu miłość, a za przyczyną Nayśw. Panny, 
weźniemy od niego, zgotowaną utrapionym, wieczney chwá- 


"ły korong. Amen. a | 
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Wiat z martwych, nie maf go tu. Marc: 16. 


„galenią fię wfzyftkie rzeczy, wiele fię ich pod floń- 
Ra cem znaleść może. N. (aS. Auftręberta panna od 
a źlemfkiego oblubieńca uciekaiąc, trafiła na rzekę, Aufrab: 


l 3 
AA h 

$ J 

| R s 


| ZN zź krzyżem świętym wodę przemieniła w žiemie y 
py: 


c mi przeízľa ftopami. taż do pieca ogniftego wefzła, o- 

gień przemieniła w rofe, (b) B. Bernard d rivo zakonu kazno- 
džielow kiedy fię w nocy modlił, wypadaiącą z komory świń. Bernard, 
tlośćią,ćiemną noc przemieniał w iafny dzień. (2)8. Spiridion - 
Bilkup gdy wfzyftko rozdawfzy na ubogich, iedne uboftwo Spiridion 
zoftawił przy fobie, a ubodzy na Čiefzki głod przed nim fie u- 
fkarżali, iż go ftrawić nie mogli: on modlitwą węża ktory fię 
| $ TARS '"wten 78% 
|. m Iacob Ep. cap. 1. a vit. il. b Diar. Dom, in vit ili. d Nadaf dec.12 


iałmużn: 


+ 
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ten czas ńawinął, przemienił w złoto, ubogim ie rozdał: tene 
že w oczu nie ktorego łakomcy, złoto przemienił w węża. (e) 
S. Roza Witerbieńfka gdy niofła kawały chleba dla ubogichą 
potkal ią rodźic, obawiaiąc fię narzekania od fkąpego rodžica, 
ipytana, coby nioffa? odpowiedźiała: rože dla ubogich. otwo+ 
rzyła fwoy pláťzcz,wnet weftchnieniem do P. Bog chleb prze- 
mienifa w roże: Cf) B. Auguftyn Bifkup Luceryeníki z za» 
konu kaznodźiejow, śiedząc w Rzymie u ftoľu Bonifacego o- 
fmego Papieża; maigc przed fobą pieczone ptatwo, aby zá- 
konny zachował poft, myśl podniotízy do P, Boga, pieczonę 
piaftwo ożywił, ktore gdy wylečiafo, naich mieyfcu tyle fię | 
ryb pieczonych znalazło. pieczone ptafiwo przemienił w żywe: , 
mienią fę y ludzie: Zbawiciel Pan z śmiertelnego według Ciała, 
przemienił fig w nieśmiertelnego, chwalebrego. zkąd dalfzą > 


- mow5 0 tym: kofe fprawiedliwi przemieniaią w chwalebnych 


Narbet S: 


dwor. 


niebielkich dziedźicow: niefprawiedliwi przemieniaią fię w 
fzpetných: Czara niewolnikow. bedžie to na cześć Pana w T. 
9. f na d. h. p: R i i 

Nielfki Doktor naucza iż Zmartwychwftánie Chryftu- 
A: Pana iek człowiekowi przyczyną odnowienia žyčia 


L A przez lalkę, ktora przemienia człowieka grzefznika w 
fprawiedliwego,  kroleftwa Niebiefkiego godnego. (g) 


Refurrečňio Chrifi ef caufa novitatis vite que efi per gratiam, (4) 
na dworze Henryka Cefarza zoftawał Norbert S. nauczył fię 
w fzkole dworfkiey, w fzatach hárdošči y coraz nowych mod, 
w potrawach y napojach, zbytku. do kart y innych od diabłą 
wynaleźionychigrzyfk,ochoty. do nabożeńftwa leniftwa. w ko- 
ściele fzeptania, oczyma fłyzelania. do pochlebfiwa y klam- 
ftwa smľalosci,do mowienia prawdy, wftydu. ubogiemi gardzić, 
'bogaczow poważać. do zdźierftw y poiedynkow odwagi,każdey 
cnocie dawać plagi. ze wnątrz z każdym poftępować życzli- 
wie; wę wnątrz zdyadliwie. świat mieć pa oku: Pana Boga y 
księgę do nabożeńftwa, chować w Humoku. ten dworzanin 
poirzawizy w niebo, podobno upatrniąc iężeli niepogoda nię 
przefzkodźi zepfy w pole. pomyślił fobie: miły Bože!dla kogoś 


- fak śliczne fiworzyl Niebo? fames go nie potrzebował, boś ieft 


nie ogarniony. Boże wcielony tyś wyliczył komu należy niebo? 
GD Ulogoftówieni ubodzy w duchu, óbowiem ich zefi krolefimo niebie- 
feie. blogoflämieni cichego Jerca. blogofówieni ktorzy plácza. błógo* 


'fówieni ktorzytókno y pragnę pramiedliwośći, blogofiawieni miłośier= 

vi. błogofławieni czyjego Jercá . bľozoflámieni pokoy czyniący. blogo, 

Jiówieni ktorzy peześlidowanie cierpią dla Jprawiedliwośći, dbowiem 

ył | i Sad] 
e vit. sl. f. vita sl. g 3. p. 9. 56. a 2. hu, i Mat 5, 
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ich ieft krolefiwo Niebieľkie. mnie w tym reieftrze nie mafz. nie 
ieftem ubogi w ducha bo mam tak fakomego ducha iż millio- 
nem Światow nie mogłbym go- nakarmić. anim čichego ferca; 
bow nim Mars z Barabbafzem miefzkaią nie znam płaczu: kto 
on ieft, wilk czy niedźwiedź? nie ľaknglem ani pragnąłem fpra- 
wiedliwośći, niefprawiedliwość całą gębą ľadlem y piłem. mi- 
łoślerdzia zažywalem nad tymi ludźmi, u ktorych nie było cze- 
go wydrzeć. w fercu taka czyftość iaka u Kupidyna. pokoy, 
zgodę czyniłem między tymi, z ktorych pożytkowałem, wa- 
džilem tych ktorzy mi do godności y fortuny przefzkadzali, 
nie przepuśćiłem y matce oyczyznie, nie raz 13 zley rady o po- 
fpolite dobro, abo woyny domowey wypłazowałem fzablą. 
nie cierpiałem dla fprawiedliwośći prześladowania, bom fam 
ią prześladował, a wczyimżeiareieftrze, Boże Panie? w czy- 
ich księgach? w Cefarfkich, krolewfkich, Senatorfkich? to pra- 
wda. ieftem w nich. ale te kśięgi znikną z panami, ia dokąd? 
czytałem w Biblii iż ty Boże Panie podałeś księgę Ezechielowi 
Prorokowi, w ktorey we wnątrzy ze wnątrz dla grzefznikow 
były napifane (k) nárzekánia y mzdychánia y biadá zgotowane w 
piekle. o zle! ąbym nie przyfzedł na nie, dopioro będę narze- 
kał na mię, wzdycha do čiebie Boga, a do okrutnego biada 
wprzęgę ćiało moie, -y uczynił tak. porzućił dwor y wfzytek 
ktory miał pańfki dofłatek, odźiał fię kožim na wywrot kužu- 
chem, przy poftach, dyfcyplinach y płaczu zá grzechy, bofy 
chodził po wśiach, miaftach, dworach, fwoim przykładem od- 
wodząc ludźie od marnośći świata. gdy go bofego žimie uy- 
rzał Bifkup Kameraceńfki ktory znim u tegoż Cefarza doftatnie 
fiużył, zawołał: o Norberčie,, Norberčie, kto fię kiedy po to- 
bie fpodziewał tak dźiwney świętey odmiany! wyniofi go Bog 
na godność Arcybifkupią w koźim kożuchu porwawizy go 
panowie zaprowadźili na pałac Arcybifkupi. on wołał: nie wie- 
dzą Ci panowie co ze mną czynią. ucierpiał wiele przeslado- 
wania, potwarzy, urągania od tych którym prawdę mowił, 
fkoro umarł, widźiano dufzę iego w fzacie białey z oliwną w rę- 
ku rofzczką, wftępuiącą do nieba. tak fie ten przemienił z 
dworzanina świata, w dworzanina Chryftufowego. z bogatego 
w ubogiego. z hardego w ćichego. z śmieiącego fie w płaczące- 
go. z niefprawiedliwego w fprawiedliwego. z okrutnego w mi- 
łośiernego. z rofkofznego w pokutuiącego. z fprawiedliwego 
przemienił fię w dziedźica niebiefkiego Anielfką fzatą odžia- 
nego, oliwną w ręku rofzczkę znak wiecznego pokoiu piaftuią- 
cego. (Z) S. lozafat krolewic Indyilki od poganina rodźica w 

Bb: 5. takich 


k cap. 2. 1 Nadąfi Nov. 2. 
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takich piefzczotach przez lat dźieśięć chowány, ižžádney fmę+ 
tney. rzeczy ani ftarego' człowieka widźiał. trefunkiem w dro> 
dze uyrzał ślwego żebraka, ždumialy fpytał: kto to? odpowie- 
džieli fudzy: człowiek był młody, dopioro fary, blifki miers 
či. uftyfzawfzy o ftarośći y śmierci mľodzieniaízek, z nie fły. 
chána trudnośćią porzucił rodźica y kroleftwo, pobięgł do S., 
Barlaama puftelnika, od niego okrzczony miał puftynię za kro- 
lewíki pałac, rodžica krola do wiary S. nawrocjił. przed śmier- 
Čig widźiał w niebie zgotowaną fobie y rodźicowi naiaśnieyfzą 


wieczney chwały koronę y vžiety iek od Aniołow do niey., 


przemieniny dźiwne. z krola puftelnik, z piefzczonego mło» 
dźieniafzka, nie zwalczony z ćiałem, świątem y diabłem wos 


' duiący żołnierz. pan na maieftaćie śiedzący, narodom rofka- 
*guiący, wfzelkimi otoczony doftatkami, iuż na aźikiey pu- 


fzczy, między źwierzęty, bofy, głodny, korzonki iedzący, izy 
fwoie piiący. kto Cię przemienił krotu pytaią zanurzeni w $WiE- 
čie, leniący fię y w wielki piątek na puftynię |Ezusową, na ki- 
zanie o mece iego, w dzień pierwizy zmartwy chwfłania: Páň- 
{kiego ledwo czytaney Mfzy fiuchaiący, z kazania uciekaiący: 
naśi panowie, panięta, dworzanie. odpowiada S. krol fiowy: 
Pawła S. (m) przez tijkę Bożą ifem tym, czym. iefiem. po zmar- 
twychwftaniu ttryumfuiący wcielony Bog, użyczył mi tiiki od - 
náwiaigcey žyčie, przemieniaiącey pogan w wierny ch, 
wierńych w fprawiedliwych, fprawiedliwych w naiaśniey-. 
{zych niebiefkich dźiedzicow. Czy to bogaty zacny dwo- 
rzanin przemieni fię w. oczu świata w ubogiego, kozim.‘ 
wywroconym kożuchem przefzłą fwoię bławatną, fobola, rys “ 
$i} hardosé karzącego, zmartwychwftałemu Panu te przemie- | 
nienie przyznáwá: przez łójkę Bożą iefiem tym, czym iefiem. czy: 
fie wielki kral w kwitnących lečiech“ przemieni w puftelnika, 
źiemię za lofzko, niebo za przykryćie,upał y žimno, faknicnie y 
pragnienie z4 towarzyfzow, maigcego. zmartwy chwfitałego Pa-. 
ná fálki ieft to džielo. przez fajkę Bożą iefiem tym czym.iefłem. W: 
Niebie każdy chwalebną odźiany fzatą, zafzczy a fię. przez íá». 
[ke Bożą ieffem tym, Czym seflem. y l Aę i 
"Wy Žymíki Kardynał Hugo o. zmartwychwfłauiu Pańfkim 
|= mowi. (nyzmartwychwidnie Gbryfiufa Pána było znákiem na: 
> 20 zmaritvycbnftánta dychowneso.przem ienienia grzefzney 
dufzy nafzey w fprawiedliwą. o tym. Piotr $.(0) niech będźie po- 
chmálony Bog y Oćiec Pána náfego teufa Ghryfiuja, ktory meding mi- 
P r MASE, S KR S RE M M 
fośierdźia [wego wielkiego, odnowił nas w nadzieję żywą przez zmar.. 
švychmftánie TEZUSA Cbryftuja z umartych, ná dźiedźićłwo niejkú- . 
žŽijelne y niezmazane yuie zwiędie zachománe w niebiefiech. (p) Sa 
A a Eulá- 


m 1. Cor, 5. n tom. 7. pag. 67. 0 1. Petr. x. p Nadafi 10. Der. 
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Eulalia zacnego domu panna iefzcze dwanaście lat maiąca gdy p,ye 
uftyfzała pogańftyo bluźniące Zbawiciela Pana, fedžiemu po- 
ganinowi pluneľa woczy, bałwany podeptała, hakami na wfzy- 
ftkim ciele pofzarpana; gdy widźiała śiebie wfzyftką we krwi, 
bez pazurow u ręku y nog, ktore iey zdarło pogańftwo, wielce 
fig čiefzylá iakoby niebiefką była przybrana purpurą. wrzu- 
cona w ogień płomien do uftfwoich čiggneľa, aż też dufza dupa 
iey w pofłaći nad śnieg bielfzey gołębicy,z Aniołami do chwá- sw%% 
ły pofzľa. ćiałoiey z Nięba padaiący śnieg okrył, z grobu iey 
w džieň śmierdi iey, śliczne rayfkie wynikaią kwiecia. przemie- kwiecie 
nienie pafkie dźiwne nafzym pannom. bo fię te čicho za fobą 
chodzącey lekáia śmierći: tamta widomey tyšige zbtoy- 
nych pogan przy fobie maiącey śmierci, „odważnie zafzia w o- 
czy.nafze panny fwoie twarzy y głowy farbami, mufzkami, 
czubami przemieniają w mafzkary: tamta z glowy fwey wlofy 
ogniom ná pożątćie oddała. nafze chwytaiąc fię wymyślnych 
od nierzadnic onych ná drotach obręczach abo rozdgtych abo 
opiętych,iako froki ogon rzucaiących fię fukien, z pań y panien 
przemieniáia fię w nierządnicę; tamta ciało fwe iako nieprzyia- 
ciela dufzy, oddała na pofzarpanie y ogień. nie dźiw. bo na- 
fzych wfzyftka nadzieja w bogactwach ubiorach, rofkofzach, 
ich to Bog y Niebo. a zaś tamta fłyfząc co rzekł Paweł 8. 
odnowił nas w uddźielę żywą przez zmartmycbwfdnie JEZUSA 
ie. Chryfiufa, żywą wfzyftką nadzieię fwoię złożyła w Bogu, w o- 
czy lego przemieniła fię z śliczney y zdrowey w fkrwawioną 
upieczeną na ciele. zmartwychwfłały Pan dufzę iey przemienił 
w śliczne rayfką gołębicę, Ciało śniegiem y kwiecień okrył, 
“do dia na oftatnim fadžie. fwoim, gdźie one z dufzą złączone, 
- wiecznęy chwały odžicie fzatą. —— ów. 
H Ake fie przemieniaią grzefznicy, w czartą niewolnikow? 
| poirzyčie na Judafza, na wieczerzy Pańfkiey niegodnie przy- 
Mg! chleb. ży wota, połknął diabła, zá radą tego, obieśił fię roz- 
pukł fe: z przyjaciela Chryftufowego przemienił fię w niewol- 
>, nika czartowikiego. ták fię przemieniaią fľudzy zdradzaiący 
sa. pańtow:tadziefz fakomcy przedaiący fprawiedliwość, y ći kto- 
i rzy.niegodnie przyimuig Boga w S. Sakrameńcie. (7) niekto- 
"temu gofpodarzowi żona przemieniła fię w kláčze. wielki wyd 
-y frafunek na męża. wźiąwfzy na powroz, zaprowadził ią do S. 
Makaryufza puftelnika. uyrżawizy puttelnicy człowieka onego 
pytaią: na coś tę beftyą przyprowadźił? płacząc odpowiedžial: Foe” 
| owo żona moia niewiem iako fię przemieniła w klaczę. 5. Ma- aka toć 
skaryufz rzekł; człowiek jeft to nie beftya. pokropił ią wodą  “ 
i. BR. WARE" Bb2 święco- 
oł Wy Ovi Patrum. | 


 mękż 


przemżet 
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święconą y wrociła fię poftać człowieka, w oczu wielu przy» 
tomny ch. S.Makaryufz napomniał: ty niewiafto żeśnie uczęfz- 
cząła do kośćioła y iuż ieft niedžiel pięć, iakoś fię fpowiadała 
y S. Sakrament przyieła, dlatego diabeł za dopufzczeniem Bo» 
kim przemienił cię w beftyą. przečwiczoná od diabła, codžieň 
do kościoła biegła, co święto fpowiadała fię. gdyby Bog prze» 
puścił tego diabła na nafze gofpodynie, panie, panny, ledwo kie- 
dy bywaiące w święte dni w kościele, ledwo ná wielkanoc do 
fpowiedži, do ftołu pańfkiego, iako wiele byłoby tu beftyi, ale 
Bog raz upomniawfzy,odłożył te przemienienie na tamten świat, 
nie iedną iąko beftyą w piekle zamknie. (r) we Włofzech mło- 
grzefnik dziana rofpuftnego, czarownice przemieniły w ofła džiwnymi 
przemie: fztukami (kaczącego, przedały go podrožnemu, oftrzegając 4- 
„ by go do rzeki nie pufzczał. podrožny wiele mil na nim uiechá- 
wfzy, puščiť go ná pafzą, dopadł on rzeki, fkąpał fię, pofłać o- 
fa zrzucił. wyznały przed Papieżem Leonem, czarownice iżtą 
uczyniły mocą diabła, za dopufzczeniem Bożym nagrzefznika, 
nie znał młodźian śćifiego poftu, dyfcypliny w wielki piątek, 
kościoł rzadko odwiedzał. fpowiedź raz wrok. codźienna zaba: 
wa, kufle, karty, fzaleńftwa. o diablę miałbyś y tu kogo z leni: 
wych do nabożeńftwa, gofpodarzow, panow, młodz, prze- 


krzywo.  Mieniaćw ofiow, Ale czekafz pory. (s) niektorá niewiafta po- 


przyśięf: dobno dla pereł, kłamliwie przyśięgła, dyabef w poftáči węża 
wai opałał iako chomąt, iey fzyię, piekne przemieniny, miafto pe- 
ref chomat na fzyi, dźień y noc gryżący fkorę diabel, ledwo 
go paľem S. Witalifa Opata odpedzono. (1) w Anglii niektora, 
pani przy wymyślnych ubiorách, nie miała oczu pieknych, 
pofzła bofo do grobu S. Thomafza Arcybifkupa Męczeńnika, 
czy krzyżem upadfizy prośi o śliczne oczy. alić Bog y one fzpetne 


modówa wydarliey oczy. iakoby mowiąc: o niecnoto/ zá grzechy two- 


je leniłaś fię w wielki piątek bofo ba y ná wožie do grobu megos, 

a nie lenifz fie dla oczu, ażebyś niecnotliwych pałła imi, Čie 
Hilqegór MDOŚĆI nie Światła godnaś? (u) S. Hildegárde woiewodźi- 
<bmowa mną Karynthyi, złośliwą niewiafia udała do męża, facnowierny 
ają mąż żonę Z zwieży ftrąćił, ale zaraz fam wzrok utracił, oną 
maż klamce niewiafła w kamień fię przemieniła, do piekła. zápádľa. 
z o łącnoś fię przemieniła w kamień, na wieki nie przemienilz fie w 

człowieka Boga widzącego! o takich Bog u Proroka Dawida (w) 

przemienił chwalę fwoię ná podobienfiwo cielcá iedzącego siano. na 

chwałę Bożą ftworzonych od zmartwychwftałego Pana z nie- 
woli wykupionych grzechy przemieniły ną hierozumne beftye 
na powrožie diabelíkiey niewoli ognifte w piekle zrżące śiana. 

y /mcem. in peł. Hif.l.3.cap. 109. s Nadafi Mari. 9.1 Vit. S. 

Tom. u Nadaf Febr 5. w Pfal. 10$. 
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| Nielfki Doktor nauczą iż Chryftus Pan zmartwychwfłał 
Ace ażeby nas pociągnął do wiecznych, dobr. 
JE -(w) glorificatus dy refurgendo ut nos promoveret ad bora. (z) 
B- Małgorzata Iprenfis ofobliwie na bożna do Nayśw. Panny MaŤzorza 
y Syna iey, u ktorego uprośiła boleści ciału fwemu. y tak fro- ža Iprží: 
gie cierpiała naybarżiey kązdego piątku, iż w chorobie żadnym RF 
członkiem władnąć nie mogła procz iezyká ktorym dźiękowała re 
P. Jezusowi za bolešci udźielenie. w dźień Zmartwychwftania chrfanie 
fwego, P. Jezus, boleśći od niey oddalał, radością ferce iey na- pociecha 
pełniał, y znaydrożfzego kielicha rayfką poif fłodkośćią, umie- | 
raiącey dufzę Nayś. Panna do chwały wžiefa. tak Zmartwych- Mara P. 
wftały. P. do wiecznych dobr ćiąsnie fwoich, przemienia (prá- 
wiedliwych w niebiefkich , dźiedźicow. tryumfuigcy Chryfte 
Jezu, za przyczyną Nayśw, Panny Matki twoiey, drogą zbawie- 
nia prowadź nas do wiecznych dobr, z wygnańcow przemień 
w niebiefkich dźiedźicow. Amen. A 


NADZIENII ZMARTWYCHWSTA. 
NIA PANSKIEGO. „, 
Coż to Ją zá rozmowy, ktore GS móbi 
między fobą. Luc, 24. v 


NA2Owa, ktora fię ludžie zabawiaią, rożnaieft. N. (a) 
M pEniektory ftary puftelnik z towarzyfzami młodymi, 
SYNAJ 8% puscii fię w drogę, aby S. Antoniego puftelniká ná- $- Anton 
ia ua? wiedžiť. milczał ftarufżek, fłowka w drodze nie prze» acc 
mowil, w Bogu zanurzony. 4 zaś | zow 1620, każdy ie- 
"den po drugim, abo wfzyfcy rázem, rożny mi głofamijorożnych 
rzeczach gadali. iedni ejžywych, inni o umarłych. inni o nie- Poaki 
bie, innt o piekle, to o mefzczyznách, to o niewiaftach. ten o 
wronach droge przelataiących, ow o zaiącach drogi uftępuią- 
cych. y tam daley. przyfzli do S. Antoniego, ten w duchu ná- 
fiuchawfzy fie mfodźikow, mowy. pozdrowiwfzy ftarufzka, 
rzekł do niego: mafz Oycze dobrych towarzyfzow, nie żałuig- 
cych ięzykado mowienia. odpowiedźiał flárufzek: to prawda, fą 
dobrzy, ale miefzkanie ich,to ieft gębó, nie ma bramy,kto chce; 
ten wnidžie, y wynidžie, popafuie, gofpodarzawi gnoy zofła- 
wuie. tymi ffowy zawftydźił nie pożyteczną rozmową bawiącą 
fig młodz. (2)8. Ian ste P modlitwy, zamykať 
ufią 


S. Ian de 
Matha 


3 
X 3P: 7- 13. a. 1. a Diar, Domin. in vit. il. a Palladius in vitil. S. 
Ant, b Annus Celeft. | 
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ufa fwoie, żelazną kłodką, ażeby prożnego nie wymowił fło: 
kľedká wâ, umieraiąc, do uczniow fwoich rzekł: zoftawuie wam iako 
święte dźiedźictwo, żelazny zamek, ktorym uła moie zámy- 
kałem, pámieťayčie, iż wielemowność prowadźi do grzechu, 
milczenie oddala od grzechu. po zmartwychwfłaniu fwoim 
Zbawiciel nafz,przyłączywfzy fię do uczniow,pytżonych: coto |. 
Jo zá rozmowy, ktore, ma a miedzy foba? odpowiedžieli: oje 
zufie Nazarańjkim. mowá nafza, nie ganil Zbawiciel Pan rzeczy |. 
6 ktorey rozmawiali. ále iż zle o niey mowili, wątpiąco zmar- 


VANA 7 


twychwftaniu Pańfkim, to zganil.glupiemiich nązwał.zkąd dal- - 
fze kazaniefo tym. jako mowiący o Bogu, Z pożytkiem bliźnie- 

go, záfluguig u Boga, na wieczną chwałę: mowiący Z obrazą 

Bożą y zgorfzeniem bliźniego, wpadaią na {rogi wieczny gniew. 

Boży. będźie to na cześć Pana w Tewi ana do nap“ o n 

4 Nielíki Doktor naucza. (c) iZ początkiem nafzych 24- 

A fug,ieft dufza nafza Ciało zaś iet inftrtumentem dufzy,. 

L Bktorego dufza zażywa do uczynkow dobrych, zbawień- 

nych, wieczney chwały godnych. principium merendi eft ex par- 

te anime, corpus dutem efi infirumentutm meritorij achis. W inftrumeń- 

S. Dáma Ĉie dufzy nalzey, W čiele nafzym znayduiefię ięzyk. jako z nim 
” poftąpił S. krol Dawid? daie fam znać w Pfalmie trzydzieftym 


milczen: 


— 


DÁ Eo TZ 


ofmym.pofidnowiiem pilnować drog moich,óżebym nie zgrzefzył ięzy* 
kiem moim: obwóromólem ufa moie firdżq, gdy fdnqtgrzefnikprzećcm — | 
MmNie,W OCZU moich,obmawiaiący,bluźniący,kłamaiący prężny My | 
mi fzpetnymi Rowy,Boga obrażaiący,mnie do takichze flow po- * 
S 4ga:55 budzaiący. iaką ftrażą obwarowałeś Dawidzie ufta twoie ažebyš. |) | 
milczen: ich do grzechu nie otwierał? (d) S. Agathon, w ufiach fwoich. | 


kamień 


z. >; et s . z z . ` m — » AB, 
nośił kamień,ażeby'ięzyk przywalony kamieniem,grzefznik OM i, 
mowić nie pomagał. czy tak Dawid? inaczey. wyrażi tamżć: © 


zaniemiałem. między grzefzący mi ięzykiem, czyniłem fe ne wi 
mym. otwierałem zaś ufa moie, pozwalałem ięzykowi mowić. 4 | 
co? owo to, do Boga Pana moiego: day mi poznać Pduię, koniec | 

żyćia mego, iako dlugo żyć będę? dbym wiedział, czego. mi nie dofis JI 
że, dlbowiem tyś zkiczył dni moie, ńwiek moy jako nić przed todę. zás 1 | 


| 


prówdę fczyrd set prożność, wfelki człowiek żyiący. zapradwaę ióko; | 
Cień przemiia czlowiek, y prożno fig kľopoči. żgromadzą, & nie mie | 
komy fię dobra iego dofidną. tak rozmawiał z Panem Bogiem, kròt | 
Dawid, uprafzał aby mu Bog obiawił dzień śmierci, ażeby fie 
należycie przygotował na śmierć, rozmawiał z foba: czego ng 
nie dofiaže! na osięgnienie kroleftwa Bożego? ach wielu rzeczyť 
prawdźiwey ku Bogu y bliźniemu miłości. cnot świętych, Už 
czynkow zbawiennych sie dofare. za tók wiele čiefzkich grzej 
chów, należytey pokuty, płaczu, wzdychania, wołania o milat 
C 3.p. g. 494.6 sierdžie 
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śierdźie do Boga. rozmawiał z światem. pokázuigc kochánkom 
iego. iako fczyra iefi marność, wfelki czlowiek żyiący. Czy:to pan, 
książe, krol,Gefarztczy żebrak? przeminie zniknie źdko ćzeń. one 
codžienne kłopoty, frafunki w zgromadzeniu doczefnych dobr, 
nic nie pomogą, na onym świecie. fkarhy maietnosči y godno- 
ścitu zoftang, a trudno wiedžieč, komu fie doftaną? czy takiey 
ofobie ktora wfpomnina dufzę lego y poda ratunek. czyli tež 
wpadną w ręce džieči, krewnych, przyiaćioł fakomych, bez- 
boznych,rożrutnych, nie pamiętiących nietylko na umarłych 
lecz y ná fwoie dufze. o fzczęśliwy ięzyku Dawida, ktoryś fię 
taką zabawiał mową! 4 czyniłeś fię niemym, przed onymi grze- 
fznikami, ktorych mowa y rada: iakim fię fpofobem: wynieść 
w gorę? zkąd pieniędzy zaćiągnąć, aby godność kupic. iako 
drugiego z godnośći zepchnąć,z maietnosci wyzuć, famemu o- 
ne ośieść? iako fię bogaćić y przed światem popilywać! iako 
zdrowie fzanować ażeby długo na świecie żyć? o wieczności o- 
nego świata, ani wzmianki. co zyfkał Dawid krol, świętą mową 
fwoią? daie fam znać, onymi do P. Boga, Bowy. (d) mnie zaś 
dlá niewinności przyiglej y ddleś mi mieyfce moczu twoich, ná wieki. 
pifze Marchefius (e) B.Dorothá Ferrarya,*0d wžiečia rozumu, 
wyftrzegała fie prožnych fow: oddana w ftan małżeńfki zacny 
y bogaty, z mowy świętey przykładney y codźienney przed 
krucyfixem modlitwy, tak fię podobała P. Bogu, iż ukrzyżo- 
wany P. JEzusz SS. uft fwoich promieniem, na twarz iey wy- 
pufzczonym wfzyftką ią przedźiwną otoczył światłością. po 
śmierći męża fwego, znikomy świat porzućiwizy, habit Domi- 
nika S. oblekła z dwiema corkami fwoimi. w zakonie, mowa 
jey z Bogiem abo o Bogu. podczas Zmartwychwftania Pań- 
fkiego gdy zśiofirami rozmawiała, jako fie P. Jezus w ofobie o- 
grodniká pokazał S. Maryi Magdalenie. weftchnef4: o Jezu 
moy, gdybym tež iagrzefznica godna była, oglądać takiego 
Ciebie, iakiego oglądała S Magdalena! zaraz pofrzod ich fta- 
ną? P. Jezus w ofobie chwalebnego rayfkiego ogrodnika, iey 
tylko dał fię widźieć Pan Jezus, napełniwfzy ią rayfką fodko- 
ścią, zniknął. drugi raz miiaiąc śioftry rozmawiaiące o rzeczach 
zbawiennych, widžiaľa między nimi, P. Izusa trzydzieści trzy- 
letniego, w ktorym wieku umarł y zmartwych powiłał, dźiwnie 
ślicznego, wfzelką Śliczność ludzką przechodzącego, raduiące- 
go fię z duchowney, panienek rozmowy. trzeći raz oglądała 
maluczkiego nayślicznieyfzego P.|szusa, pośrzod panien Ns- 
wicyufzek rozmawiaiących o zakonnośći y'$licznośći kroluią- 


Dorożba 


mowa Z 


Bogiem 


Świuiłość 


krucyjie 


Zmartw: 
Iezżufa 


poacięcha 


mowe 


cego, w niekie oblubieńca fwego. fkoro dwie ž, onych panien, prożna 


do pro- 


d Bal, 40. e in Diario, im vit. i 


śmierć ` 


chwała 
niebiejka 
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do prożney obroćiły fię mowy, zaraz fię zafmęćił P. Jezus.y 

zniknął. upomniała ie, B. Dorotka, aby nie fmečily y od siebie 

nie oddalały P.[Ezusa, prozną nie pożyteczną moW3> smiechá- 

mi, żartami fzyderftwy.co więkfza. zwadą pofądzaniem innych 
obmowifkami, aby pamiętały na one frafzne Zbawiciela P. 


"u Matheufza S. Rowa. (f) momie wam, iż zkdźżdego flowó pro- 


nego, ktore wynidźie z ufi ludzkich, oddadzą z niego» liczbę ludžie, 
w dźień fodu. z flow albowiem twoich będźiej uprawiedliwiony. zba- 
wiony.j Z fiom twoich potępiony, © ftrafzny dekret za prożne fo- 
wá, piekło. B. Dorotha, gdy żyćie fwoie na rozmowie z P. jezu- 


fem, kończyła. śioftra zakonna zachwycona uyrzała barzo šli. 


czne y bogate miafto, w ktorym Aniołowie, krolewfkie gotowa- 
li gody. y ufłyfzała głos: krol chwały będzie odprawował te 


„gody ziedną naymilíza oblubieńnicą fwoią, ktora z tego kla- 


fztoru, zaraz poidźie na gody, za nią dwie iey śioftry, tak fię 


"ało. B. Dorothy dufzę wžieli Aniołowie do chwały, za nią. 


pofzły, dwie śioftry. żyjąc na świecie wftánie panieńfkim, po. 
tym w ftanie małżeńfkim, aż też w ftanie zakonnym, S. Dawi- 
da krola naśladowała: obwórowdłem ufła moie, firáže, laka? zónie 
miałam, czyniłam fie niemą, gdym fyfzała kochaiące'świat nie- 
wiafty, tozmawiaiące o ubiorach, ażeby fię ná głowie, fzyi, 
grzbiecie y ogonie, nic przečiw nowey modžie nie pokazało. o 
przyodźianiu ubogich, przytuleniu ślerot, čicho. do fzącowa- 
nia cudzych obyczaiow, ięzyka nie žaluig: na modlitwie, co 
nay prędzey ufła zamykają. moie zaś ufta zawfze do Boga: czes 


go mi nie doftáje? o Bože moy” nie mam fię z czym pokazać ná 


frafznym fądźie twoim, racz mię dopiero zbogaćić takimi u- 


| czynkami, ktore mię nie zawftydzą w oczu twoich. rozmawia- 


łam z ludźmi: o czym! fezyrá teft marność, mfelki człowiek żyią- 
cy: záprámvdesáko cień przemiią człowiek. čiefzko, zanurzonym w 


bogaćtwżch y rofkofzach, mowić'o tym, o iako nie porownanie 


będzie čiežko, zniknąć z oczu całego Nieba, zapaść ná ogni: 
fa piekielną wieczność. zá taką zbawienną mowę, wžieľa od 
Boga, wieczney chwały koronę. A 
F ) ak Kardynał Hugo, one Swiętego Taná fłowa: (2) 
S zu ich, wychodźł ogień y dym, y fiarkó. tłumaczy. ogień 
E VW zyśczy ová profe, zdpóldiące do nieczyfłości. dym znáczy 
záťlepienie rozumu. fiarká znaczy fvqd z grzechu pochodzący. 
fprofny ięzyk iako ogień fzkodzi wftydliwym ufzom» jeżeli fię 
przez ufzy w kradnie do ferch, pewnie wftyd pozrże. niewfty- 
dliwe Rowa, iako dym zaćimiaią rozum, nie uważa zbrodžieň 
iż dufzę fwoię y innych zabiia,od takiego uciekaią arie iâ- 
i ood,- 


f cap. 12. g in Pfah 13. 
SZR 
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ko od nieznośnego, $iarki fwadu. pifze Vincentius Belvacenfis. 
(6) niektory świątobliwy człowiek, pod czas zimy będąc w 
drodze, wftąpił do człowieka znacznego, ażeby fię ogrzał. zna. 
lazi gofpodarza z fędzią onego mieyfca, przy wielu innych, 
flowy nie uczćiwymi fprośnymi bawiących fię, zśiebie [zy- 
dzących. zadźiwił fię y iako gość, łagodnie rzekł do nich: pa- 
nowie iefteśćie chrześćianie, abośćie nie fiyfzeli, co w Ewańge- 
lii, Chryftus Pan nafz rzekł. iż za każde fowo prożne, mamy 


Bogu odpowiadać, w dźień ftrafznego fąduiego, ďaleko bár- $ 


žiey za flowa fprofne, ufzy ludzkie obrażaiące. chčialem fię u 
was zagrzać, ale mie wyganiaią brzydkie wafze fłowa, Boga 
mego obrážaigce. bezbożni naśmiewaiąc fię z niego, iefzcze 
fzpetnieyfze wymyślali fłowa. ow Bogoboyny człowiek, otrzą- 
fnąwfzy z nog fwoich, piafek, pofzedł w drogę. zaraz gofpo- 
darzowi, fprawiedliwy fędźia Bog, wzrok odebrał: fędźiego 
przyjaciela iego ogniftą chorobą zabił. gofpodarzom należy 
boiaźni Bożey poftrzegać w domach fwoich, ażeby y fwoim ię. 
zykiem, chwalili nie obrażali P. Boga, zktorego tafkiydom y co- 
kolwiek w nim ieft, maią: y gośćiom by przyjaciołom, niewfty- 
dliwe zatykać ufta, rofkazuiąc im iako obrażaiącym P. Boga, 
precz z domu wego. iako przy kazał Bog w Piśmie S (z)niekażde- 


mowy Rys 
derfkie 


go czlowieka, przyimny do domu twego, bo cię złośliwy przyprowdaśźł 


do zlego, pomieniony gofpodarz fam ięzyka niewftydliwego, 
przybrał fobie towarzyłza rownego. przy pośiedzeniu, przy ku- 
_ Alu, czym fię zabawić, ućiefzyć? izyderitwy, fowy fprofnymi, 
piofukami niewftydliwymi. upomniał Bog przez gośćia, cnotę 
kochaiącego: pamietayčie na fąd Boży, ktory za każde fłowo 
wafze bedžie was karał! co na to niecnotliwi? iakoich zwyczay, 


naśmiewalifię z cnotliwego. Bog, śmiech przemienił w płacz.. 


jednemu oczy wydarł, drugiego zabił. o takich ©8 

Zaiafz prorok:( k) zezyk ich y wyndlajki ich, przeciw Pánu. prze- 

ciw Bogu. áby rozeniemáli oczy mäieflátu jego. twarz ich świad: 

kiem zfości ich, grzech fwoy záko Sodoma rozgłosii, nie táili: bia- 
dd dujy ich! czego lie nafiuchafz z nie wypźarzoney gęby, onych 
hiewieśćiuchow krolow Sardanapalow. kśiążąt Nabuzarda. 
now. panow Nabalow. dworzan Epikureyczykow. żołnierzow 
Amphorafow. packoląt Adonidefow. ieżeli nie fprofnych So- 
domfkiego ognia godnych fow. wynayduią do zgorfzenia fo- 
wa. nie taią fie Z nimi, popifuią fię z nich. pifze Theatrum Hi- 
ftoricum. (/) dwa zbrodniowie, poftanowili między fobg, kto- 
by z nich lepiey bluźnił, niewftydliwfze fłowa mowił, ten 
mial być zwyćiężcą, krolem, drugi fugą iego. alić (koro o- 
GR Ge tworzy- 


hinpecul. Hifi. 60,23. cap- 23.1 Eech. 11. k cap. 3.1 de Precepto z. 
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tworzyli nie znające wftydu ufta fwoie. zaraz ieden z nich, 
mowę utracił, drugi w głowę zalzedł, oba czartom na požatčie, 
przeklął Bog dufzę takich. čiáda dufy ich! ogień piekielny! woła 
Bog przez Proroka leremiafza do kochaiących wftyd (m) 
učiekayčie, zachowdyćie dufe wafe: od śmiertelney zarazy. od nie- 
wftydliwych ludzi, uçhodźćie, jako od ognia, iako od 
dymu y śiarki fwądem zabiiaiącey, ażebyście z nimi, na ftra« 
fzny gniew y fąd Boży nie wpadli. 
"Nielíki Doktor naucza. (1) iż fię ten człowiek ofobliwie 
A przyfuguie P.Bogu,ktory nagabany aby zle czynił nieze- 
A zwala ná zły uczynek. boc eft merżtorii precipue qvando ali» 
gvis impugnatur ut mali faciat, refifiit. ktòż barźiey nagaba, ćiggnie 
człowieka do złego, ieżeli nie ięzyk? o nim S. Jákob Apoftot. 


(o) ięzyk iefi niejpokoyne zie, uftawnie čiegnie dotego, człowieka 


aby zle mowił. (p) S. Mechtylda pannś, gdy od Nayś. Fanny 
żądała, aby ta krolowa nauczyfá ią» czymby miała ięzyk fwoy 
zabawiać y iemu przefzkadzać do prożnych fow? pokazała fię 
iey Nayś.Panna z Serafinami,dała naukę, ażeby fię ftarafa o Se- 
raficzną ku Bogu miłość, aięzyk na modlitwie iako na fancu- 
chu trzymała. teyże pannie pokazał fię P. Jezus w wielki Pig- 
tek, rzekł doniey: czľomiek pokuľy cierpiący» wiele pokus w Imię 


moje živyčieža? ták mielo pereť može głowę koronie. umieratącą ná- 
` wiedziśła Nayśw. Panna z Aniołami, ktory gdy iey, S. Sakra- 


ment podali, Nayśw. Panna dufze jey wžieľa do chwały. ma- 
my fłuchacze, nieprzyjaciela domowego; ięzyk nafz, maprzy- 
krzoną pokufę, bezprzeftania do Row nie tylko, prożnych, ale. 
fzpetnych ludžie gorfzących, na ffawie bližnemu fzkodzących, 


niemal nas przymufzaiąądkiępuymy 30 łancuchem boľažni 


Bożey, wftydu, miłośći ku bliźnim nafzym, łancuchem mo- 
dlitwy: S.y mowy przykładney. 4 za przyczyną Nayśw. Panny 
włożymy na głowę fyna iey, tyle pereł, wiele zwyciężymy po- 
kus. y Pan JEZUS ukoronuie dufze naíze, wieczney) chwały 
koroną. Amen. | i 
NA DZIEN III. ZMARTWYCH: 
WSTANIA PANSKIEGO. 
glądayćie ręce moie. Luc. 24. 
A Aig to do Śiebie fug wiernych, ręce w džieľach fwo- | 
2 ich, ftofuig fię do rąk panow fwoich, N. (4) S. Bar- 
M kam, gdy przed pogańftwem, odważnie wyznawał 
%£ Chryftuľa Pana za odkupičielá narodu ludzkiego; 
A : zá Syná 
m cap, 48.022. 77941003 pvit. l. a an.cel. 
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za Syná Bożego. pogańftwo poftawiło przed nim, kočieť, roz- 
palonym węglem napełniony, kazało mu nad ogniem trzymać 
fwoię prawą rękę z kadźidłem. ażeby rękę, ogniem przypieczo- 
ną otworzył, kadźidło na ogień fpuśćił y Bogom ich ofiarował. 
fuga Boży tak mocno zamknął w ręce kadzidło, iż ogień ná- 
przod rękę pożati, niżli fię tknął kadźidła. tak pogańftwo zá- 
wftydził,od zbawićiela P. fwego męczeńfką wźiął koronę.(0)8. 
PaternianusBifkup, gdy uważaiąc ćiafną do nieba droge, myślił 
o zbawieniu dufży fwoiey,Anioł rzekł do niego:učiekay od świa- 
ta na puftynię, walcz z nieprzyjacielem twoim, nie podaway 

fię iemu, bedžieíz zbawion. pofzedł na puftynię Bifkup, iął fię 
sčifľey pokuty. dyabeł zmyśliwfzy ofobę, urodźiwey rofko- 
fznie uftroioney niewiafty, przyfzedł do niego, zaleca mu świa- 
towe rofkofzy. fugi Boży poznawfzy nieprzyjaciela, rękę 
fwoię na ogniu wyćiągnąwizy, zawołał fowy Dawida S.Niechay 
powjłanie Bog y mech jię rojprofą nieprzyiáčiele iego. zawftydzony 
diabel, w źiemię zapadł. S. Bifkup od Boga, o godźinie śmiet- 
Giupewniony, pofzedł na wieczny tryumf. wierni fłudzy Bo- 
fcy, widzac iż Zbawičiel Pan z miłośći ku nim, dał ręce fwoie 


(do krzyża przybić: z miłośći ku niemu ręcę fwoie od- 


dali na ogień, na pohańbienie fwego y Pańfkiego nieprzyia- 
ciela, tenże Pan pokázuie dziś SS. ręce fwoie zrarione, ucz- 
niom fwoim. ogledayčie ręce moie. ażeby oniręku fwoich do 
krzyża nie żałowali. dalfze kazanie o tym. iako ręce, fuża- 
cych Bogu, pilnuiące zbawienney pracy, w nagrodę biorą od 
Boga kroleftwo niebiefkie: ręce flug świat, Zabawiaigce fię 
dziełem iego, biorą w nagrodę, wieczność piekielną. będzie to 
na cześć Panaw T. S.I. ná d.n. pobudkę, 
„A Nielfki Doktor naucza. (c) iż każdemu zlecone jeft ftá- 
AG o zbawienie dufzy fwoiey. unicuią, comijja ef cura pro- 
prie falutis. przykazał ludźiom tę pracę Bog przez Pawła S. 
(a) niech fie färdig o dobre uczynki, ktorzy wierzą Bogu, te ábonútm 
rzeczy [a dobre y pożyteczne ludžiom. dále nam z siebie przykład 
krol Dawidiako fię mamy fłarać o zbawienie dufz ná fzych?rzekł 
on do Boga (e) dufa moia w ręku moich žáuje I przykázánia twego 
tie przepomużdlem. pofławiji grzefinicy sidlo ná mme: od przykdzań 
twoich wie zółądźiłem. jako Dawid, dufzę fwoię miał w ręku fwo- 
ich? tlumaczy Kardynał Hugo.m ręku. to eji w dobrych uczynkách. 
żakoby rzekł; cokolwiek czynię, wfyfiko czynię, dla zbawienia duffy ma- 
iey. chcieli mie grzefznicy, ludžie świat kocháizcy, uśidlić har- 
dośćią,ażebym fię z fzczęśćia na woynách y krolewfkiey godno- 
sčiwynošif,ludžiom ubogim,wdowom y Śletotom, w ich potrze- 
bach, facnego przyftępu do Nayiaśniey fzego maieftátu mego, 
cz KEY nie po- 
b idem. © 22. q.65. a1. d ad Titum 2. € £fal 118: 
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nie pozwalał. odradźła mi dufa moja reku moich. Y odpowie- 
dźiałetn: ża žeflem robók, á nie czľomiek. iako fię mam wynosič? 
farali fię grzefznicy; owi nie nafyceni łakomcy, zdźiercy, 4- 
żebym ręce moie obroćił do zgromadzenia bogadtw, przez nie- 
fprawiedliwość na fądach, przedawanie godnośći. przez ući- 
Śnienie, ciężkimi podatkami ubogich ludźi. ażebym pofpoli- 
te fkarby ňa mię obracał, 4 żołnierzom moim; paletami płaci. 
dufa moia w ręku moich zawfe. nie pozwoliła ná to, wołaiąc na 
mię: bogofłówiony człowiek ktory ma bóczność ná potrzebuiące- 


80, ubogiego. ćiągneli mie grzefznicy pochlebcy ażebym zby- 


Grzegorz 


ygce 


zafmużn: 


tkował w ubiorach, potrawach napojach, muzykach. dufa moi 

b rękii moich zórfe. oftrzegła mię: sidlo to! grzech! ftrzefz fię! 
4 tak odźiawfzy fię włośiennicą, popio? záko chleb jádlem á nápoy 

moy ze Tzótni mięfalem, za przeízie ułomnośći moie. pobudzali 

tnie do tego grzefznicy marňotráwcy, ažebym nie tylko dni 

lecz ynocy na kuflách y kartach trávil. duff moja w ręku moich 

żówfe.: zatrzymała mie: sidlo to. utrata czafu. chroń fię. y tak 

o puľnocý wfiówółem do wychwalania Imieniatwego, Boże Panie moy. 

dawali mi ráde, piefzczoty wygody ciała kochálacy grzefznicyj . 
ażebym fpricowanemu, koło pofpolitego dobra clu memu 
folgował, y w dźień Swięty, nie turbował fię do kośćioła, wy. 
legal fię do południa, Mfzą S. proceffy3, kazanie zafy plal. por- 
wawfzy fię z łożka záraz do ftoľu, od ftołu, ze píy w pole. dufa 
moia w ręku moich zówfe. budziła mię. do częgo? do dyfoypliny, > 
abym i3 čiáľo moie ofiekľ rano. tey zbawienney trzymały fig 


pracy, ręce Dawida krola: cokolwiek czynię, wfyfiko czynię dla > KA 
zbówienia. duffy moiey. ktorą trzymam zawfze w reku moich, 48 
bym patrząc na nię, zbawił ią dobrymi uczynkámi.j ynie | 


zawiodłfię ha tym, gdy rzekł do Boga: odžiedžiczytem obietnice | 
żwoie ná wieki. osięgnąłem dobrá niebiefkie, wiecznym prawem. 
pifze Marchefius. (f) Grzegorz 'Waglego Hifzpan, pamiętając 
na one Bofkie w Piśmie S. Rowa: (g) wedlig prácy rak 1650, bę- 
džie mu zápľácono. naypierwiey obroći ręce fwoie do martwie- 
nia ciała fwego. wyčiggal ręce na Ziemi, upadaiąc, na modli- 
twie przed ukrzyżowanym Zbáwičielem,ktorý z miłośći ku nam 
wyciągnął SS.rece fwoie, ná twardym krzyżu. nie żałuiąc rę- 
ku $iekł dyfcypliną ćiało fwoię, Z miłośći ku ubiczowanemu 
Zbawicjelowi. dobra fwoierozdawízy na ubogich, między u- 
bogimi śiadał, iałmużny dla nich żebrał. wrzody ubogich cało- 


wał. rzecze mu niektorá paki: iako zniešie natura twoia, brzyd- 


kich, fwądu pełnych rękoma y ufty twoimi dotykać 


fie wrzodow* odpowiedzia: iako fig mam brzydźić ubogiemi, 
- -ponie 


£ in Diario. g Proverb 12. 
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ponieważ oni wyrażaią: ofobę Zbawičiela nafzego, wrzodama 
grzechow nafzych ofypanego? naśladuiąc S. Edwarda krola 
Francufkiego, na ramionach fwoich fkaleczały ch ubogich nośił 
do fzpitala. w uroczyftośc Cánonz/ationis S. Tacka Patrona y 


 Żiomką korony Polikiey, przez dźiewięć dni, całego miafta 


Lisboneńfkiego, wfzyftkich ubogich doftatnie czeftował, z za- 
džiwieniem bogaczow patrzących ná to, iako fię w ręku iego 
rozmnażał chleb, napoy y potrawy. A wiečiež iakiego ftanu był 
ten człowiek? nie pan, nie krol. Dominikan tak ubogi, iż przez 
dziury z wieśniackiego fukna, habitu; boki ćiała iego mogł ka- 
ždy widzieć. dodawała mu doftatkow ona przemożna Nieba 
y žiemi Krolowa Nayśw: Bogárodžica Panna, do ktorey ofo-. Mfanya Po 
bliwie był nabožny w SS, Rożańcu. widžiano go na modlitwie 
od źiemi w gorę podnieśionego, niebiefką światłością otoczo- Fe 
nego. takiey fzaty użyczał mu Bog do czafu na Świecie, po 
śmierci odział go wiekuiftą światłośćią. wedłuo prócy, rąk iego, 
bedžie mu záplácono. rzekľ Pan, y fpelniť. praca rąk, krzyżem 
leżeć na ziemi. praca rąk: dyfcypliną rąbać cialo fwoie. praca 
rąk: iałmużną opatrować ubogich. praca rąk: Rożańcowe rože, 
pozdrowienie Anielfkie, liczyć y pod flopami Nayśw: Panny 
fkładać: praca zbawienna. nagrodziła iq, Nayśw. Panna fwoim 
błogolławieńftwem, Syn iey wieczną zapłaći światłością. 

T y Zymíki Kardynał Hugo, wylicza ludzkie nieprawości. 3 
a (6) nieprámotť ief: życzyć bliźniemu złego. nieprawość: opte 

b. ./zcząć to, co iefi dobrego. nieprámoiť iefi: zła mowa y zły u- 
czynek. upatrzył te nieprawości w ręku ludzkich. S. Prorok Dá- 
Wid,gdy rzeki do Pana Boga. (3) nie potępiay z niebożnymi, Bože, 
dufy moiey y z ludźmi zá krwią idącymi, żyćia moieeo. w ktorych 
fig veku, uieprdwośći znayduią. pifze S. Grzegorz Turoneňfki. (k) 
gdy za iego czafow, Francuikie krcleftwo, nie miało panow, 
świętą fprawiedliwość kochaiących, am fię znaydował kto- 
by zdžiercow karał. dwudžieftu żołnierzow wpadło do kláfzto. Ż7%erz: 
ru, S. Marcina, rofpędziwfzy mnichow wyślamowali klafztor, 
ozdobę kościelną zabrali na łodzi. y iakoby Turczyna abo zdźierłw 
Perla zvyčiežy vízy y złupiwfzy, ztrvumfem wśiadaią do łodźi, 
Ćiefzą fię, iż pogoda y wiatry, ich ftronę trzymais, rzeka čichá4 
w iednym razie, pofitzod rzeki, uderzą ná nich, wichry, wydarli kościelne 
im wiofła, iakoby wołaiąc: bezbožni! co cudzego ieft, wroćcie! **'% 
co ieft Bofkiego Bogu oddayčie! bo ná wieki zginiecie! głuśi na 
to, iako żołnierze odważyli fię na piekło. tedy bez wiofeł, po- 
ganiaią czoľny dźidami obrociwízy do gory oftreu końcow dźid 
żelaza. nie mogąc fię oprzeć wiatrom przečivnym od nich 

cz na / 


h in pfal 5. i pľal 25. k apud Timpiam de facrileg. 


= Re 


pożępieni 


214 NA DZIEN HL. 
ná fwoie dźidy wpędzeni, pozabiiani, w rzece zatopieni, w 
jekle pogrzebieni. wieprówość ief; życzyć bliźniemu ztego y fzko- 
dźić bliźniemu. zakazał Bog, w Pifmie S. (1) nie Słey złega na ror 
b niejprawiedlimośći, á nie będźief żął fiedmioráko więcey złego. vaz 
zafzkodźifz bliźniemu: śiedm razy zafzkodźi tobie Bog. za nia 
u zdźiercow przykazanie Boże. wieprómość ief: opuficzač 10, co 
jej! dobrego, przykazuie Bog; (m) kto fig boi Bogá, bedžie czynił 
dobrze. Foii dobr bedžie udźielał. cudzych nie bedžie pos 
żądał. y to zá nic u łakomcow. nieprawość ief. złą momd, zła Tar 
da. ofłrzega Bog: (n) kto pod kim dof kopie, Jam weń 


| wpddnie. y kto flami kamień, aby bánná nim upadł: [am fię on filucze: 


4. 


Agnellus 


zdžienci 


załmużwa 


z 


kto chce uśidlić drugiego, [am do fidľá wpadnie. kto rádži nayniecno- 
śliwiey, ná głowę iego obroči fig rádá, áni doydzie tego, zkod to przył 
dáie nd nięgo, fa fiowa Bofkie. bezbożni zá baykę to maiz w kia: 
rych fie ręku wieprdwośói znajdnią. dźieła przewrotnego świata. 
tuż przy nich piekło. zląkł fię go Dawid, zawołał: mie potępiay 
z bežbožnými, Boże, duy moiey: y z ludźmi zá krwią idącymi. krew. 
niewinną przelewáigcymi, Čielesnie żyjącymi, nie łącz zyčia 
môiego. zachoway mie od tych, m ktorych fie ręku nięprónwośćć 
znaydnią, nie potępiay wię z nimi. > ONA ; 
Saig 59. nárzeká Bog na grzefznikow: uczynki ich uczynki nies 
| y dźieło wieprówośći w ręku ich. tłumaczy Kardynał 
M Hugo: rosef! ręce pretkie do zlego, ná [adžie Bożym, zámne będę. 
uczynki ich do káránia, óbowiem zá uczyuki beda karáni. Hug prze- 
wrotnego Świata ręce naypretíze do złego. (0) S. Agnellus O- > 
pat w Mieśćie Neapolu wybudował fzpital dla ubogich y cho» . 
rych, naznaczył poflugáczovw y dochody. gromadę kurow dla 
chorych zlečiť pod ftraž, pewney ofobie. niektorzy łakomcyą 
cudzą práca żyjący, więkizy względ na fwoie fzkatuły aby 16, 
pieniędzmi napelniali, nižli ná ubogich maiący, wydarli ftro- 
żowi fzpitalnemu, kura. doniofi on krzywdę Š. Agnellowi, om 
łafkawemi fowy prosiť zdźiercow, aby oddali to ubogim, ca 
ich było. zaprzali fię oni y ieden z nich wyćiąd policzek Swie- 
temu Opátowi: w Cierpliwości rzekł do niego Swięty: Naywyż» 
fzy Pan pomśći fię moiey krzywdy. na tychmiaft ramię onc- 
go ktory fię targnął na fluge Bożego, uíchľo, towarzyfze iego 
wfpuł zdźlercy akoby nięwinni učieli mu nogi. tak on nie- 
fzczęśliwie zginął, fkarał Bog y towarzyfzow lego, wlofy na 
głowach ich przemienił w pierze onego kura, z iak wielkim 
przed niębem y źiemią wftydem, kto wypowie! uczynki ich, t= 
czynki niepężyteczne tak famym žako bliźnim. fobie zafzkodži- 


li ná ciele y dufzy: ubogim y opátrzyčielowiich, fudze Boże» 


mu, na . 


1 Eccl. 7.m ibid. c. 15. N ibid. cap. 27. © in vit. śl. S. Agnell. 


ZMARTWYCHWSTANIA PANSKIEGO. 215 
mu na wyžywieniu. džieľo nieprówośći m rekuich. rece pretkie do 
zlego. do zbudowania dla ubogich y chorych fzpitaľa, fkurczo- 
ne: do przywłafzczenia fobie dochodow ich, wyčiggnione. do 
dawania iałmużny, zamknione: do wydźrćia oftatniego kefa 
chleba, otworzone. takie maią ręce łakomcy. ręce ludźi pobo- 
żnych, buduią, nadáig fzpitale y kośćioły ażeby modlitwa u: 
bogich y kapłanow, na trybunale Bofkim, była im ku pomocy; 
ręce bezbożnych łakomcow, zdžiercow, fzpitale y kośćioły 
zdžieraig. krzywdy upomimaiącym fię kapłanom, abo obietni- 
cami płacą, abo ufta pięśćią zatykála. uczynki ich uczynki nie 
„pożyteczne. mniemaią iż śiebie y potomftwo. fwoie tym fpofo- 
bem z bogacą, alić ná frafzną pomíte Bożą w padaią. ręce ich 
abo na tym 4bo na onym świecie, piekielnym ogniem ufufza 
Bog. za iednego wydartego ubogim; kura, włofy ludzkie na 
głowach zdźiercow przemienił Bog w pierze kura. nieznofny 
w oczu rownych ludźi, wftyd: o daleko nieznośnieyfzy na try- 
'bunale Bofkim, przed Bogiem, Aniofami y Świętemi z nim kro- 
luigcemi ftanąć w cudzym pierzu y z úft Boga Sędziego odbie- 
rać ow dekret: podžčie przekleči ná ogień wieczny. piíze Antonius 
Sepes.(p) Piotr Atares Hifzpan kśiąże Borgitíkie, mało co 
miał w reku ochoty do kśiąg świętych, do Rożańca S. y dyfcy- 
pliny: dość zás ochoty do innych Świeckich melancholią od- 
pedzaiących zabaw, dnia iednego wyiecha/ z fľugámi na łowy, 
začmilo fię nad fpodźianie, pogodnę niebo, rzucił 
fie zobľokow kamienny grad, wfzyftkich iego fug pozabi- 
ial. widząc on iż tychże kul Bofkich uyść nie mogł, polecił 
fig Nayśw. Bogarodźicy Pannie. wnet fię burza przemieniľa w 
pogodę; pokazała fie Nayśw. Panna na drzewie dębowym y 
rzekła do niego: zachowałam ciebie od śmierci, bądź wdžie- 
czny. książe naonym mieyfcu wyftawił klafztor zakonnikom 
Cyfterfom,Nayśw. Panny kościoł, w nim grob dla śiebie y po- 
tomftwa fwego. wiek fwoy fzczyrze fłużąc Nayśw: Pannie, 
fzczęśliwie (kończył. uczyńki ich,uczynki nie požyjeczne.w reku pa- 
now co? częftokroć y we dni święte, abo kufle głowę záwrácáig- 
ce, do kośćiołą drogę tamuiące,z kościoła co nayprędzey wy wó- 
biaiące. abo karty. abo łowcza ftrzelba, abo fmycz chartow 
y tam daley. nie podobały fie takie ręce Bogu, nięfpodźianym 
kamiennym gradem połamał ie. Nayśw. Panna nauczyła pá- 
na reczney roboty. co ważyfz na karty, ply, zbytki, waż ná 
kościoł moy, na grob twoy. te džieľá rąk twoich po smierči 
w niebie znaydźięfz y bedžiefz fie z nich ciefzył ná wieki. pi- 
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Tomy 
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Marya P. 


wdżięczn 


fze Fulgofus. (p) Andrzey Lampugnanus, zacnego domu, we Andrzej 


fo- 


p kó. 9. 
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Wiofzech, młodźian, gdy z Galeacyufzem kśiążęćiem Medi. 
olańfkim, grawaiąc w karty, wfzyftko utráčiť, oiednym tylko 
. zoftať kiiu. wpadł w rofpacz, kśiążęćia w kościele zabił, gdy 
go tamže porwano y na fztuki rgbáno. wołał:. sák chce umrzeć, 
y umarł na wieki na ciele y dufzy. co w reku chłopczyka? kár- 
kary | ty. w ręku młodźiana? karty. w reku pana? karty. nieprawości. w 
śmiee — jękuich nie w prawo do Nieba, lecz w lewo na piekło prowa: 
dzące. w kośćiele, myślących o kartach, pozabiiał diabeł, 
pogrzebł w piekle. o takich fam Bog u Proroka leremiafza (9) > 
pobudźdiście mię do gniewu, #czynkámi rąk mäffých, na zie wmäfe, 
ná zgubę wálzg. pozabijam ich, y podam ná podźiw y ná RJkd- 
nie y ná [puftofenie wieczne, 
Nielíki Doktor nauczá. iż fię znayduią niektorzy ludzie, 
w piefzczotach, rofkofzach wychowani, ktorym, ręczna 
A práca. kśięga święta, pioro, paciorki fą ciężkie, przeto 
fię zabawiają kartami y innymi krotofilami. (r) Junt delitiofi qui 
non poffunt jaftinere aliqvoslabores. Tako takich upomina y przy» 
nagla po ćiężkich pracach, tryumfuiący Zbawiciel Pan? pilze 
s. Iweni Gononus, (s) S. Iwetta porzučiwfzy przewrotny świat, habit 


o zakonu Cyfterfow oblekła, lubo pilnie pracowała na niebie- s 
fedBoży fkie dźiedźiGtwo, iednák ná Bofki trybunał w widzeniu porwa+ | 


na, gdy uyrzała twarz zagniewanego Zbawiciela Pana, iey naye 
mnieyfze ułomności ściśle fądzącego y frodze chcącego karać, 
Śmieją uciekła fię do Mátki fędźiego, Nayśw: Bogirodžice Panny, 
f ` profząc o przyczynę, zaraz fię Nayśw, Pannaiako za wieczną | 
fużebnicą fwoią przyczyniła. bog fedžia polecił ią. Nayświęt+ | 
fzey Matce fwoiey: Matko oto Corka twoia; na wieki 1ą tobie | 


| polecam, ftrzeż iey jako twoiey. podźiękowała zá tak wielką | | 
MaryaP. Ťalke, Bozu fedžiemu y Nayśw. Matce iego, 8. Iwetta powro+ | 


ćiwfzy z widženia wyftrzegała fie naymnieyfzey Ciała wygo- 
dy. w nocy z ręku fwoich nie wypufzczáľa dytcypliny» ktorą 
śiekła cialo fwoie. nabożnie rozpamiętywała Syna Bożego 
wćielenie, mękę, chwalebne zmartwychwfianie y wie- 
czną w niebie z wybranemi radość, ktorey, po cigi- 
kich zbawiennych pracach, uczynił ią dziedźi- 
czką, ttryumfuiący Pan. tąż drogą, prowadź 
nas do ciebie, tryumfuiący po zmar- 
twychwftániu twoim, Chrýfte 
s Jezu Amen.» 


NA 


g cap. 25. r. 22. 9. 13 8a. 1. s. în Chron B, V. 
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Uródowóli fię uczniowie, uyrzamfy Pána.. 


Joan. 24. 


B WOW ledzy chćiwymi radości, iedni fię ftaraią o nie w 
VA% pe niebie, drudzy na źiemi. N. (a) S. Urfus za mło- 
fad [3 dośći fwoiey gdy fzukawfzy na świecie prawdžiwey 

SÚ Oz ftateczney radości, nie mogł iey znaleść ani w bo- 
gačtwach ani w godnośćiach. wfzytkie fwe śiły do tego obrocił, 
aby mogł bydz uczeftnikiem niebiefkich Bofkich radości. za- 
ftąpili mu drogę poganie, odrywaią go od Boga do bałwanow, 
przemogł ich, od bałwanow náwročiť ich do prawego Boga. 
gdy śćifłą pokuta utorował fobie drogę do nieba, umieraiące- 
go dufzę przyieli Swięći Aniołowie, wftępuiącą do chwały, 
potkali tryumfuiący męczeńnicy, raduiący; fie wyznawcy, SS. 
panienki z zapalonymi lampami. wfzedł do oney radości, do 
onego wefela. o ktorym fug fwoich upewnił Zbawiciel Pan: 
Co) wejela wafego, žáden mam nie odbierze. iako nie ma końca, 
Bofka wieczność: tak nie będźie znała końca, radość wafza, 
tenże Święty, iefzcze na świecie żyiący, uyrzawfzy niektorego 
pana tyraníko obchodzącego fię z fugą fwoim, rzekł do niego: 
tyraninie pamiętay, żeś nie na wieki panem,czemu fię paftwifz: 
nad fuga twoim, baržiey nižli nad beftyg? wiedzo tym, iż nie- 
fzczęśliwey smierči wpadniefz w ręce. tak fie ftało. zapamięta- 
lec, fzpetną śmiercią zginął. ftarał fię pan o radość na świecie,y 
miał iey dość,przy doftatkach y muzyce. zafmędił go fľugá, po- 
dobno rzekł prawdę: panie czy będąć fłużyli takie dofľatkiy mu- 
zyki na onym świecieszaraz iako lew nafługę:nieucz mię,nie ná» 
pominay. alić go nauczyła ftrafzna śmierć, otwieraiąca mu bra- 


(Al KG 


mę do piekła, po doczefnych radościach, wiecznego ięczenia. - 


Uczniowie Pańfcy, nie mogli na świecie znaleść radości prá- 
wdźiwey. ftangł w oczu ich, Pan chwały y prawdźiwych ra- 
dości. dopioro, urádowáli fie uczniowie nyrzdwfy Päná. zkad dal. 
fze kazanie otym. iako Bog, doczefny fug fwoich fmętek, 
przemienia w wieczną radość: świat doczefna fľug fwoich rá- 
dość, obraca w wieczny fmętek. będźie ta na cześć Pana w T. 
S.J. na d. n.p. 
Nielfki Doktor naucza. (c) iż ftan ludzki na tym świecie, 
nie może fię zgodzić, z onym w niebie, wieczney chwą. 
Dd ły» fta- 
a vit. ih. b Ioan. 16. © c. 3. p. q. 55. a. 6. 


1 
S. Urfus 


śmierć 


dniotow: 


Smievž 


na WAMIBDSJERE L 
fy, fľanem: owfzem ieft przečivny onemu. conditio nature. hus 


mane, fecundum qvod in fe confidetatur, quantum fcilicet ad fiatum 
prafeniem, contrariatur conditioni gloria. w niebie, oyczyzna: tu 
"wygnanie, w niebie; pokoy: tu wayna. w niebie wolność: tu. 
niewola . o kroleftwie niebiefkim, Chryfoftom S. (4) tam wie 
marności, lecz prówdd: tam wfyfikie rzeczy mocne y ugruntowane: 
tam [ie nic nie pfuie, nie fie nie fidrzeie. o człowieku na ziemi mię: 
fzkaiącym, Hieronim S. (e) žáka žielone á kwitnące źiotko, iefł 0 
czom pdtrzólących, jrzyiemne, y wzrok rozivejelá, powoli więdnie, 
śliczność tróći, upádá, proch fie obrácá: tak: melki człowiek m 
dźiećńfiwie žielenicie, w mľodžieňczym wieku, kwitnie. w doyrzá-. 
Tym fidnie, mocnieie. niejpodźianie, głowó mieie, twarz: grzybie- 
že, Ciało trucbleie, chorobą znędznięne y umorzone, W [wady pokarm, . 
obrácá [je robáčhná. fługom fwoim zaleca Bog rayfkie dofta- 
tki przez Proroka Efdrafza. (f) dla was, otivárty iefi ray,w nim dres. 
` wo żywota, zgotomány ief przy czat, zgromadzony dofidtek, 1-. 
budowóne tefi miafto. w nim bejpieczny odpoczynek, dofkondla dos 
broć y dofkondla mątrość. korzeń złego. ief oddalony od mas, choroby | 
5 moli; tam dla was nie maf, y [káženie uciekło do piekła na zdpó+ | 
miętanie. doftátek w niebie, dla Mug Bożych. ale iakich? ponie+ 
waż rzekł zbáwičiel Pan: nie każdy ktory mowi: Pónie Panie: wni- 
džie do krolefiwą niebiefkiego. przydał tamże P. bog: przeminejj, 
boleści y ná koúcu pokázať fię fkarb niesmiertelnosči. po. boleściach, 
fmetkách, utrapieniach,rożnych krzyżach wyćierpianych Z mi- 
fości ku Bogu, nayftępuie w niebie doftatek, fkarb nieśmierielno- 
ści. (g) Swięty Tan Kálibiťá, od rodźicow, wietkich w Rzymie | 
Senátorow. taiemnie uciekł zá morze, na puftynię. po siedmiu — 
lečiech, ćiężkiey woyny z Giałem, światem, y czartem, powo" sA 
čiť do domu, w odžieniu pufłelniczym, od poftow wyfchły» 
fzczęrniały, od rodźicow fwoich nie poznany; w kącie pałacu | 
ich leżąc, iednemi żył odrobinami, wiele od fwowolnych fug ; 
ucierpiał urągania. nędza y robačtwo na wyfehłym ciele fkorę 
žarly. przed śmiercią pokazał fię mu P. jezus y rzekł: bądź pó: 
zdrowion Jáne! twoiego utrápiemiá czas) prac tmożch ciężaw 1% 
fe. Jkończyt, po trzech dniach, poidžiejf do mie, dżebyś z [prámiedli- 
wymi odpoczywał ná mieki. © fzczęśliwa nowina! iako fię z niey 
pociecha  uyądował fługa Boży, kto wypowie? przez dni trzy, nie Ípu- 
l fzczał z myśli fwoiey, krola chwały, az go ten Pan, Z Anielfką 
muzyką wźiął do Siebie. każdy poirzawfzy na tego młodźie= 
niafzka, rzecze: przemineży boleści. ktore iako ciężkie pokuty 
były ná niego; iż dom fwoy Senatorfki, niezmierne e ię 
pis: ú Wy 0O- 


d Hom. $5. ad popul. e Epifi. 136, ad Cyprian. Fb. 4. c. 8. g vtile | 
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wyfokie godnośći, pańfkie porzučiť wygody, 4 ná dźikiey z 
zwierzęty zamknął fie puftyni. przemineży boleści. one to, pie-. 
fzczone iego Ćiało, męczące pofty, dyfcypliny, dźienne upały, 
nocne žimna y frogie wiatry, ná puftych polach. przeminety bo- 
leféi. ktore ucierpiał ftargany, podeptany, uplwany, wyśmiany 
od flug domu fwego. przemineży boleści, ktore iako ftrzały ferce 
iego raniły, gdy widźiał naymilfzych rodzicow fwoich, budę 
fwoię miiaiących, gdy fłyfzał głos ich o niego fię frafuigcych: 
a Bił fię nie odzywał fię fynem. órzemineży boleści. o fzczęśli- 
we boleści, ktorymi ogarnionego, fwoią ofobą nawiedźił y po- 
zdrowił, krol nieba y źiemi Zbáwičiel nafz, y doczefną iego 
boleść, kilkudźieśiąt lat fmetek, przemienił na wieczną w nie- 
bie radość. przemineży boleści y ná końcu. pokázať fe Jkarb nie- 
śmiertelności, (b )Wfchodnich krain kśjąże, Job S. zá dopufzcze- 
niem Bożym wyzuty z kśiążęcey wygody, gdy ofypany wrzo- 
dami śiedźiał na gnoiu, ćiefzył go przyjaciel Elifaz, ftawiąć 
mu przed oczy, Boga łafkawego. odda tobie zá žiemie, krze- 
mieńy zá krzemień, źrzodić złote. za taką źiemię, krzemieň? zá 
iaki krzemień, obiecuie od P. Boga ten przyiaćiel, S. Jobowi, 
Žrzodľá zlote? tłumaczy Kardynał Hugo. to ief: zá grzech ná- 
zudczy tobie pokute utrapienie, zá pokutę odda doftátek bogaćiw 
„3 radości wiecznych. źiemia znaczy grzech, bo iako oná ieft čiež. 
ka, tak y grzech. krzemieň znáczy pokute bo iako on ieft o- 
try, tak y pokuta. źrzodła złote, znaczą nie wypowiedźiane w 
... kroleftwie niebiefkim, doftatki y radości. uważyć nam grze- 
_ fznym potrzebá. iż naypierwiey Pifimo S. kładźie, žiemie, 
grzech. potym krzemieň,pokute. na końcu,źrzodła złote,krole- 
ftwa niebiefkiego doftatki. ażebyfmy załuiąc,fmęcąc fie,poku- 
tuiąc za grzechy nafze, o wieczne ftarali fię radości. pilzą Dzie- 
ie zakonu kaznodźieiow.(;)w Hifzpanii bogáty ch rodzicow cor- ? 
ka, Auna d Fefu. widząc iż świat fzpetnie zawodźi młodź, obiecu. 177841. 
iąc długie y (zczęśliwe życie, fchwytaną na rofkofzach, niefpo- 
džiang zabiia śmierćią. zá naymnieyfze grzechy fwoie, ścifłey 
fig iefa pokuty. żadney nieopuściłanocy, ktoreyby od pułnocka sp 
nie trwała na modlitwieaż do dnia. wfzyftkie dni pościła o chle- 
bie y wôdžie. nie dość že fię fama aż do krwie biczówała, towa. 
rzylzkę naymował,aby igiako žydži P.Jezusa,uwiązaną do flu- 
Pa, śiekła. w chorobách y utrapieniach, raduiąc fię mawiała: te #rabien: 
13 rofkofzy moie, zá nie dźiękuię Bogu iako iedyney niefkończo= ` 
ney dobroći moiey. przychodźiły doniey z czyftcu dufze, ża- 
folnymi głofami wofaigce ratunku. wybáwiafa ie z mək, ciało | 
fwoię męcząc rożnemi fpofobami. Wípomniawfzy ná śmierć śmierć 
SĄ -  Dda wzdychóałą 
h Job. 22. iin Diario. > 


dyfeyphim | 
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wzdychała: ó Boże moy! lubo fię lękam ftrafznych fądow 
twoich, iednak co prędzey niechay umię, abym więcey cie- 
S.Domin. bie Bogi mego nie obrażała, umieraiąccy pokazał fig Dominik 
S. jako cotce fwoiey,dał błogofławieńftwo na drogę do nie- 
bá. na onych flowách: oza człowiek. pokazuiąc przytomnego 
P. Jezusa. dufzę fwoię, jemu w ręce oddała. do tey panny 
ferca, Duch S. rzekt. odda tobie, Bog zá źiemię krzemień za gtze- 
chy nażnaczy pokutę. zá krzemień, źrzodlą złote. za pokutę, > 
doftátki rayfkie. ufłuchała. za powfzednie grzechy. pufielniczą 
czyniła pokutę. zamieniła, śmiech zá płacz. ubior bogaty ná 
"włośieńnicę. fubtelne potrawy na gruby chleb y wodę. fen, 
na cžučie ná modlitwie. počiechy ná fmiętek iż kiedy P. Boga 
obrazila. Bog niefkończonego miilośierdzia Pan, pokutę; fmę- 
tek iey doczefny przemienił na wiecznąradość . > 
3 17) zymfkiKardyna? Hugo opilał radośćiświatowey fkutki.(£) 
<< ródość z ziemjkiego Jczęścia, czy ferca zámykás uj dufšy a> 
A. olufkasw/Śfikie zmyfły wiąże j dźiwnymi widokómi one offiuleżwa: 
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raduiący fię z doczefnego fzczęśćia człowiek, ieft ślepy doa fta» 
rania fię o wieczne fzezęśćie. ieft głuchy, gdy go Bog przez ka- 
znodźiejow upomina do pokuty.ieft niemy da modlitwy F 
fpowiedźi. powonienie utracił, nie czuje fwądu grzęchow. dy: 
fcypliny tak fig lęka, jáko Nerona y Dyoklecyana kätowni.. 
pifze Adrevaldus między cudami S. Benedykta. (2) Odo Xią- 
że, brat krola Frańcufkiego Henryka, pan hardy y chčivy, | 
fzezyry Huga przewrotnego świata y niewolnik iego. dokąd — | 
fie kolwiek obrodił, wfzędy fie fara o to,aby mu nináczym | 
nie fchodžilo, żeby radości, frafunek nie fturbował. zajechał Z i 
dwoftíkimi y żołnierzami fwoimi, na nočleg do maiętnośći klas 
fztoru Benedykta S. za rofkazániem iego; wydárto „poddanym 
kościelnym, na kuchnię, witłe bydł, na konie tyleż siana 
y obroku, rzecze mu firož maiętnośći: Ťašnie oświecony kśią- 
że, wfżak bydła ktoreś kazał zabrać poddanym, jeft bydła Be > 
nedykta5. odpowiedział z furyą książe chociażby wfzyftkich 
koščielne SS, nie tylko 8. Benedykta było; to tu potrzeba żołnierzom 
dobra — moim dać igść, pić y Czego im potrzeba. Mowa Chrześćiinina, 
zdźierca Czy 1nogą bydź goriże poganina? wydaje kuchmifirz wiecze- 
už rzą, nie mafz świec do totu. rofkazaí ksigže, wźiąć świece zko- 
se) śćiofa. wžieto naywiękizą świecę wielkonocnga. mnichom bro- 
niącym, milczeć kazano. z oncy świecy narobiono Świeć ma- 
łych, ftalo ich y woźnicóim. iedzą, piłą, huczą w pozną noc. 
Śmierć  idźle fpać kśiąże. przerywa fen choroba. zacznie wołać: ratuy- 
bezbožm: Čie! zbiegli fię Hudzy, y żołnierze. alefię ich, chorobá y śmierć- 
i An MIE 


a 
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nie zlękła, niefpodźianie beżbożnego kśiążęćia zabiła. 
[Obá S. ciefzący przyiaciel Sophar, rzekł: (m) wiem to od po- 
| [koro fig człowiek pokázaťl ná žiemi, iż chwałą bezbo- 
nych ief krotkó y rádośc obľudniká, iáko ieden moment. aboż fię 
to nie fpełniło na pomienionym bezbožniku? radował fię z 
žiemíkiego fzczęśćia, iż go źiemia porodziła kśiążęćiem, wiel- 
kich dobr dźiedźicem. y tak go fzczęśćie oślepiło, iż fię nay- 
barźiey_ radawał, kiedy, naygorżey czynił. tak go ogłufzyło, iż 
Boga wołiącego: čiadáktory zdźieraf dboż y am nie będźief zdar- 
ży! nie flyfzať. związało fzczęśćie wfzyftkie zmyfły iego. nie mogł 
zwąchać iż dulza lego prześmiardła od grzechow. Ani czuł 
gorżkośći, piiąc łzy niewinnych ludźi. żrąc chleb y bydło, 
onych dufz ktore ichodząę z tego świata, kościołowi Bożemu 
iwoie dobra oddały, aby miały folgę w gorżkich czyftco- 
wych mękach. z ktorych iałmużny ná oftarz świece Aby im 
Bog co prędzey dal wieczną światłość. ćiefzył go świat dzi- 
wnymi widokami: zdało fię mu iż po krolu A iefzcze bracie 
Twoim, nie mafz mu w mocy rownego. iż miał żyć lat fto y 
więcey, po smierči brat: krolować. na Cefaríkim maieftadie 
siedzieć. wfzyfikie kroleftwa opanować, zá baykę miał Pifmo 
Swięte oftrzegaiące: chwałą bezbożnych žel! krotká. nie przedłu- 
żą oney ani gromady pochlebcow, ani żolnierzow záftepy, w 
ktorych wfzyftkę nadźieię złożyło twoie głupftwo. rddość o. 
bľuduiká ktory fię nazywa Chrześćianinem áw rzeczy famey 
ħigdy nie ftoi poganina. źdko iedenmoment. iako on zniknął ná 
wieki, tak ty znikniefz. tamże w Piśmie Swiętym przydano: 
bezbożny, gdyby [ie myniofi až pod Niebo, bardość iegoy głowa gdy- 
by ie dotykólń obľokom, sáko gnoy bedžie podeptdna, y ktorzy 20 mi- 
džięli, będą momili: gdźie on iefie iáko fen ulątdiący, nie bedžie zná- 
legion, przeminie iiko widzenie nocne. oko ktore widźiało g0, nie 
bedžie wiaźiato dni więcey bedžie pairzóło nań, miej/ce iego, fyno- 
wię iegaznifczeią, y ręce iego oddadzą mu, boleć iego. fa Rowa 
Pifma S. tak świat doczeiną fug fwoich radość obraca w wie- 

Czny fmętek, : 

Nielíki Doktor naucza: (n) iz ofłatnie fzczęśćieludzkie 
As widźieć iftnasč Bożą ktora zawiera w fobie niefkoń- 
-czoną dobroć Bożą. beatitudo ultima confifiit in vifione Divi- 


na effentiæ qu£ eJi ipľa effentia bonitatise do ośięgnienia tey dobro- 
Či, w niey, wiéczney radości, przewodnikiem fmętek. faki? 
(0) wielki fuga Boży, Gwido Regiolanús rozpamiętywaiąc 67i% R. 
gorzką Zbawiciela nafzego mękę, tak fię fmęćił iż grzechy ie- 
go wyćilneły krwawy pot zS. Ciała |zzulowego, też pofzarpały mekć lez. 
d2 bicza- 

m lob 20. ní. g. 4-0 Diar Domin. in yit. il. 


Marya p: 
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biczami, Čierniami, zelżyły policzkami plwoćinami, ebčiežy- 
ły krzyżem, na krzyżu okrutnie zamordo wály: iż Nayś, Pannę, 
ułomności iego, śiedmią boleśći mieczow przebiły: že nie mogł 
fię od płaczu hamować, przez co zafłużył, tę u Nayśw: Pan- 


ny łafkę,iż fię mu pokazała z maluczkim na ręku, fynem, fwoim 


oznaymuiąc mu fzczęśliwą śmierć y wieczną zgotowaną w nie- 
bie radość. taki fimętek niechay miefzka. w fercach nafzych. 
fmęćmy fię, boleymy zá grzechy nafze, żefmy ciężko, Boga 
obrázili. a zá przyczyną Nayśw. Panny, ośięgniemy offatnie 
fzczęśćie nafze, wieczną radość, z oglądania Boga w niewy- 
mowney dobroči iego. Amen. p > i 
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"a Niefki Doktor naucza iż: fprawiedliwi pafterfką zwierz- 
As nad innymi maiący, nie z chciwości panowania 
A innymi rządzą, im rofkazuią: lecz żeby według urzędu 
{wega dobrze im radźili, o potrzebach ich ftaranie mieli, to 
wrodzone prawo, rozum przykázuje, tak Bog człowieka ftwo- 
rzył, poftanowił. (0) tufli non dominandi cupiditate imperant, [ed 
oficio confylendi, boc naturalis: ordo. prefcribit, ita Deus bominem 
condidit. trudno o takiego pana, rządzcę, pafterza. pifze Panor- 
mitanus. (c) Alfons: krol gdy: w dźiećinnych: lečiech wftąpił 440ns k. 
naj kroleftwo, Katalańfka fzlachtą rzekła do niego: nayiaśniey. 
fzy krolu panie nafz iefteś młody, nie. zdołafz ieden ko- 
ronnych ciężarow, dobrze byłoby gdybyś do boku twego 
wźiął śledmiu ftarych mądrych Bogoboynych panow, kto- 
rzy by Cię dobrą oyczyźnie pożyteczną. wfpierali radą, żeby- 
{my ubożśi nie cierpieli od. bogatfzych učisnienia y na fądach 
fprawiedliwość znaydowali, takby każdy z nas na fwoich $ie- 
dźiał dobrach, wfzyfcy byśmy ubodzy, rzemieśnicy, wieśnia-- 
CY, Boga za was prosili, aby fzczęśćił panowaniu wafzemu. 
odpowiedział krol: panowie nie możecie lepiey mowić iako 
gdy mi tak radžičiey oyczyźnie wafzey dobrego życzycie, ale 
mi pokażcie nie śiedmiu lecz jednego z całego kroleftwa, kto- 
ryby iako dobry pafterz, nie o fobie, lecz o was dobrze rádžiť, 
„nie fwoiey lecz wafzey wolnośći poftrzegał, wygody pilno- 
wał, pod prawem. pofpolitym śiębie y was trzymał. to ffyfząc 
fzlachta, doznąwfzy jako każdego: : Tryburálu, inni 4 inni fę- 
dźiowie tak ftarzy iako młodźiyprzyśięgaią fprawiedliwie f3. 
dzić, bez względu na panow naywiękizych y ná ich podárki, 
bańkiety, pokrewieńftwo: a kľamaia, wízyfcy przećiw przyšie- 
dze czynią, z Pana Boga fzydzą. rzekła do krola: przemożny 
„krolu badžže ty ieden panetń, pafterzem, fedžia nafzym, komi ppoż 
zleciíz fady, pilnuy ażeby nie był drapieżnym wilkiem. po- 
Ciefzył ich krol, obiecuiąc według urzędu od P. Boga wžietego 
y świętey fprawiedliwości, wfzyftkim dobrze czynić. y do trzy- 
mał flowa. na czele pałacu fwego napifał to: złe iefń krolefivo 
w ktorym plíczoľki zbierdią, truiniowie ziádálo. poddani pracuią: 
panowie krwawy pot ich, na bańkiety, muzyki, ubiory, ma- 
fzkary obracaią. przeto wfzyftkie zbytki w fwoim Arágoň- 
fkim kroleftwie zniofł. takich fukieň zażywał iakich zażywa 
pofpolftwo. w drodze trafi? na wieśniaka z wozem w błocie u- 
więzionego, zaraz zkonia fkoczył, wieśniaka wyratował. na 
śmierć pamiętaiąc mawiał, krolow y fług, bogaczow y ubo- 
gich, mądrych y głupich, proch rowna, po śmierći nie roze- 
znafz 


b 1 p. g. 96. a. 4. © de Gef, Alphoufi. 
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znafz iednego od drugiego.fprawiedliwośći pilny poftrzegacz,i4* 
koten ktory kilkanaście razy całą przeczytał Biblią,przykazania 


-Bofkie;y plagi ktorymi zá iakie grzechy karał, wfzytkie Hiftorye, 


y co fię w ktorym rozdziale zawierało, na pamięć umiał; innych 
nauczał, fam w przody to czynił czego uczył. błogofławił mu 
Bog zá to. żaden fię z nieprzylacioł nie targnął na kroleftwa 


jego, on wiele nieprzyiačielíkich miaft zawoio wał, chwałę Bo- 


Palsturg: 


pałerz 


frawiedl: 


żą y kroleftwo rozizerzył. dobry pájlerz rownego jemu znaleść 
kroleftwo nie mogło. wziął od Boga dobrą na tym y na onym 
świecie zapłatę. pifze Tbeatrum Hrfioricum. (d) Kśiąże Bawár- 
fkie, Salsburgus Bifkup aby fię pokazał dobrym pafterzem, 
nie przez namięfnikow ale fam ukrzywdzonych ludźi uchal, 
przykazał fugom ażeby każdey ofobie by nayubożfzey, dro- 
gi do niego nie Zaftepováli. częftokroć fwoie pańfkie fzaty po- 
krywfzy pofpolitą proftą fuknią, chádza? między profty lud 
y wieśniakow,przyfłuchiwał fię co oni mowią o iego urzedni- 
kách y fędźiach. ieżeli zle. zaraz urzędnikow y fedžiow fą- 
dził, karał, z urzędow fkładał. dnia iednego w fukni wieśnia- 
ckiey pofzedł do itek, przypätrzy wfzy fię jako fię rzeźnicy 
drożą, ubogich drą. rzekł do iednego z nich: przeday mi funt 
čielečiego mięfa, gdyż mam w domu chorą żonę. odpowie: 
dźiał naśmiewaiąc fię rzeźnik: o chłopie! dość tobie kwafzeni- 
ny, dla panow čielečiná. nic nie mowiąc kśiąże pofżedł. rofka- 
zał wfzyftíkich rzeźnikow pobrać do wiežienia, fądźił y nale: 
życie tak zdzierftwo jako niebaczność na ubogi lud, fkarał, 
y dokazał tego, iż tak dochodžiťa fprawiedliwość ubogich jako 
bogaczów. potrzebne rzeczy wfzyfikim zarowno fiufzną prze- 


dawano ceną. zdźierftwo y lichwy wykorzeni. dobry pójłerz. 


gdy by fię taki dopioro ziawił, 4 załalwfzy fwoię krolewiką 
abo książęcą ofobę, chodził y przyfłuchiwał fię, iako .fig ma 
fprawiedliwość y czy jeft na fądach Trybunalikich, Radom= 
fkich, źiemfkich, Grodzkich, Ratufznych. o znalazłby nie ie- 
dnego, nie urzędu fędźiego, -ale fądu godnego. śćifnąwfzy ra= 


. mionámi rzekłby z Prorokiem Izaiafzem: (e) o niefzczęśli- 
„my Trybunale! Sedžiomie two niewierni, totvárzyfze zlodźleiow, 


wfyfcy kochadią podarki, idą zá nágrodo, fieročie nie czynią [prámie- 
dliwośći, y [pramá wdomy nie przychodźi przed wich, bo piefza nie 
ma rumakow ani wołu y barana. blada, nie ma czerwonych 
złotych. ofzarpana, poftawow frańcufkiego fukná nie widać 
zá nią. chudá nie myśli prośić ná kapfuna y wino. gdyby ten- 
że z grobu. Jufinianus naw jedźił iatki , kramy fukienne, korzen- 
ne, folne y cľa zwłafczą one na ktorych potea ka- 
e holik 


dia Precepto 8, € cap. 1 
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tholikale žarlok krwi katholickiey, żyd. uważywfzy zdžierftwo 
niefprawiedliwośćjiawfzy fie czupryny fwoiey;zawołałby:z tym 
że S.Prorokiem (f) ach co fię w tym pańftwie dźiele! upádľa ná 
ulicy prámdá, á flyśność nie ak wniiść, y poflá prawd w zápo- 
mnienie, á kto z tymi nie trzymał, tego złupiono! aby milczał, zdźier- 


com prawdy nie przypominał. pomienionych dwu. páltetzow 

w kątach świata, znalazło fię dobrych. takich Bog przez Dá- 

- wida Proroka policzył między błogofławionych.(g)błogofiówie- 
ti ktorzy firzegę Jadu yczynią |prawiedlimość wfelkiego czafu, nigdy 
nie idą za łakomftwem, źdźierftwem. {u 


BR>: Kardynał Hugo o pafterzu naiemniku mowi. (b) 


udiemnik wie ma fiirdnia. o dufe lecz. fiává [ie o rzeczy, ábo:o 

m. chwale dbo o godnośći, nie myśli o tym ieżeli poddani by- 
waią w kościele, ieżeli pacierz umieią, y fpowiadaią fię przy- 
hamniey raz wrok: rzeczy ich we łbie iego, żeby fie ipanofzyć 
a wyžíza bogatfzą kupić godność.pifze Fulgofus: (7) Gale- 
acyufz fľarofta Medyolańfki, pod miaftem Papią dla pańfkiey 
fwoiey uciechy budował źwierzyniec, dla obízernosči, wiele 
fzlacheckichwiofek y dworow obalił y na dzikie pole obrodił. 
pofzedł do niego tameczny zaczny fzlachćić Bartolin, aby fię 
upomniał dworu y gruntow fwoich, nie puśćiła go: za rofkaźa- 
niem ftarofty, Gwardya» zdybał on ftaroftę na rynku z inny- 
mi rozmawiaiącego y rzekł: iaśnie wielmożny panie nie mo- 
glem čie znaleść na zamknionym gwardyą pałacu twoim, 
tu moie wielką krzywdę przekładam: twoi niedźwiednicy 


Galeaciur 


Zmierzya 


zdžiercú 


źwierzyniec buduiąc, dom moy obálili, grunt zabrśli. mam prámda 


fynow, gdźie ie ofadźę? mam corki zkąd ich wypofaže? od- 


powiedział grubiey niźli tatarzyn bezbožny fľarofta: fynow . 


twoich odday doniedźwiednikow moich, corki do nierzadnic, 
fam podź dò fzpitala. tymi fłowy ćiężko urażońy niewinny 
fzlachćic, zpod płafzcza dobywízy puinał, pchnął im ftaroftę: 
niecnotliwy człowiecze, A takiżeś ftarofta, rządca, pafterz ludu 
twego: ale ftarofta od żelaza iego umknął, fwoim żelazem fame- 
go niewinnego fzlachcica tamże zabił. nie długo fie Ciefzył za- 
boyca zźwierzyńca na krwi y łzach ludźi niewinnych budo- 
wanego. w krotce poimał go Ludwik Cefarz, okował, zamknął 
do tego wiežienia ktore on dla innych wymurował, tam zgnił: 
prawdę rzekł Kardynał Hugo: ndiemnik nie ma fiárania o dule, lecz 
Jard jie o rzeczy, nalemnikiem ieft każdy kto fię fara o godność, 
na godnośći śiedźi nie dla poddanych lecz dla fwego po- 
žytku. taki ón: nie ftarał fie o zbawienie dufzy fwoiey bo 


smierc 


ią.dówno zbrodniami zabił: ani o dufzę poddanych trwały 


te zgorfzćniem pozabiiał. rzeczy poddanych, dwory;, 
$ wiofki, 


| e s a 
fcap. 59. g pľal. 105. h incap- 15. Luc. i lib. 6. 


ET > 
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«wiofki, grunty: miał na oku, pafl ie ażeby fie więkizemu nie 
sdoftały tyranowi, wydarł dźiedźicom iako beftyá na źwierzyń- 
‘ce dla beftyi, a kościoły w fwoich maiętnośćiach y miaftecz- 
kách puftkami porzučiť. śieroty od šiebie z dobr złupione do 
nierzadnie“ bazaru wpycha? iako fundator ich, A fzpitalow nie- 
przyiaćięl. ymniemał iż owieczki zdźieraiąc, zabijając; ue 
-piefkiemi pieniędzmi na wyżfzą kśiążęcą abo krolewfką pom- 
knie fię godność. alić” wpadł na one przeklęćtwo Boże u Pro- 
voka Habakuk pofożone.(k) biada temu kto Jókomie zły zyjk zgro- 
madźa w dom [woy, áby myfoko wynioft dom fwoy y mniema iż wolny 
będźie od mocy złego: uradžilef haúbe domowi twemu, znifezyles 
wiele hudžiy grzechem zóbileś duße twoię. przeklęty od Boga, z 
gniazda wyfokiego wpadł do więźienia głębokiego . rofkazy- 
wał fzlachćie  wodźić niedźwiedzie fwoie, Bog“ {amego jako 
fzalonego niedźwiedźia okował, w kamienney kłatce zamkngł. 
nie fľawálo mu mieyfca ná pałace, ogrody, zwierzyńce; przy- 
dał Bog turme. $ M. ESOU | 
Erozolimfki Ecelefiaftes w Piśmie S. mowi; (7) żókż Jpotek 
ma tvilk z barankiemy tiki grzejnik z pobożnym. co za przyjażń 
świętemu czlowiekowi ze pjem © ába iókie [polkománie dobre ubo- 
giegó z bogátym? lupem lwa ofiet dźiki na pufczy: tákiy pófiwifkiem 
© bogiczow [a ubodzy. pałterzami fy panowie famy ch siebie pafą- 
«cymi: iako' nayfimacznieyfzym paftwifkiem ubogim ludem. 
prędzey przepuści wilk barankowi.” nižli naiemnik pafterz u- 
S.Norber+ bogiemu. pifze Surius: (m) S. Norbert Arcycifkup Magdebur- 
fki, gdy wfayftko co miał ñako dobry pafterz rozdał na ubogich, 
chował dła nich, trzodę owiec. dnia iednego ufkarża fie paftu- 
fzek przed nim: paniewilcy pobrali pfy od trzody, day mi pfa. 
odpowiedział Swięty: miły fynu y ciebie y ply karmić, wiele 
będźie nas kofztowało, zgodźi fię ten chleb ubogim, więc tak 
uczyń, gdy przyidźie wilk, kaž mu moim imieniem 4 żeby o- 
wieczkom nie fzkodżił. pofzedł paftuch zowcami w pole, 
wypadł z lafu wilk, uchwyćił barana, nieśie'w las, bieży 
paftuch za nim wofaiąc: ey wilku, pan moy Norbert przyka: 
zał ażebyś fię owieczek nie tykał. zaraz. wilk barana odprowa- 
dźił do trzody. na imię fugi Bożego, zgoda między wilkiem 
ý baranem. a kto imieniem famego Boga uczyni zgodę, mi 
| „ fośč między naiemnikami pafterzami y ubogim ludem? pifze 
waens Ponfinius. (w) Walens Cefarz, brzydki heretyk, “národ Wifly- 
Ceľma _ gotow wźżiął w fwoię opiekę iako päfterz owieczki,dał im mniey- 
{zych pafterzow fedžiow, urzędnikow, fug fwoich, Lupicy- 
żalerze ná y.Maxyma, či z pafterzow przemienili fię w beftye drapie- 
żnicyfze *3. 


śaimużn 


k cap. 2. 1 Eccl. 13.. M for. 3. 
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dnieyfze nad wilkow, zdárli ow čichy lud, z maiętnośći,potym | 
Z czeládži, oftrzą zeby na dzieci. ciężko na wolną fzlachtę, zdźiercy | 
fkarży fię ta przed cefarzem: dałeś namfmokow nie palterzow, 
'ktorzy nam ogoľoconym, džieči wydzieraig, hamuy ich! ce- 
farz zdźierca od zdźiercow przedarowany, odprawił fzlachtę 
z niczym. fzlachta także zębata, fprawiła baňkiet, zmyśliwfzy Z py 
zdžiercami zgodę, zaproślła ich,upoionych pozabiiała. pofzedi 
cefarz z woyfkiem ażeby fie poméčiť. fzlachta woyfko iego zbiła, 
cefarzá uciekającego w karczmie dopędźiła z karczmą fpaliła. 
nic prawdźiwfzego nad to: fypem Iwa ofiel džiki ná puczy, ták y 
pófwijkiem bogáczotv [2 ubodzy. befpiecznieyfzy ośieł od lwa, 
bo uciec fkryć ie może od niego. ale chiopek y fzláchčic z 
żoną y dźiećmi dokąd uciecze, gdźie fie fkryle od drápie- 
żnych-panow y urzędnikow? iuż domy wymietli, gofpodarzom 
żony y dźieci biorą: naśi žolnierze,do fwirnow zamykają, chło- — 
pow, źimie na śniegu bofy ch nagich rozgami siekg, ogniem po- 
defzwy pieką, po lafach bagnach rozganiaią, tylko co Tatarom 
- nie przedaią. pafterze nasi od Turkow, Szwedów, Kałmukow 
„nas ftrzegą, 4 fami barźiey nižli Turczyn y Kałmuk nas zdžie- 
ráig, łzy nafze piig. obawiać fię potrzeba żebyście fię zdźiercy `. 
nie udawili tak jako pomienieni waśi towarzyfze. nie dufayćie > 
 wafzym żelaznym zębom, ciche ale rozdrąznione owce zmo- 
cnione od naywyżfzego Pafterza Boga, bezbożnych pafterzow 
(jedných u ftofu innych na placu trupem położyły. herfzt ich 
cefarz fkrył fie w piecu, popędźiła go fzlachta pozoftalym dos 
mowym ogniem na piekielny ogień. przeklął Bog takich, fło- 
wy u Proroka Ezechiela: (0) biada pafierzom Izraelá to ieft ludu 
mego, ktorzy pásli Siebie Jimych, áboz nie trzody od pójłerzow maig 
bydź pdfione?, | dna ad 
a Nielfki Doktor naucza iż każdemu zá prace iego, zapła- 
FAN GL Bog. (p) reddet Deus mercedem láborum fuorum, złymy $ 
4 MA dobrym pafterzom płaci. (9) S. Ludwik krol Prancufki S:Ludvik 
czefto na palacu fwoim fto dwadźieśćia ubogich karmił. co- A 
dźień trzech ubogich do ftołu fwego brał, fam potrawy im po- 
dawał. ani futra, ani fzat bogatych zażywał, na wykupienie fuknie 
więźniow, ten kofzt ważył. blužniercow ufła rofpalonym żela- | 
zem. pigtnowal. co tydźień fam ubogich ludźi fprawy fądził y iâ- 
konayprędzey ufpokaiał. poiedynki zniof, wielkich panow zwa- #přeðynkė 
dy, prawem godził, ofobliwie nabożny do Nayśw. Panny, we 
. wfzyfikich fwoich fprawach y przypadkach iey na pomoc 
wzywał, na morzu niemal tongcemu, Nayśw: Panna ku pomo- Masya P. 
cy przybyłay rzekła: nieboy [ie ia abowiem twoig bede obroną. ná 
ROA . Eez j i onych, 
náb. 2. Decad 1. o cap. 34. p fer. zpefi Dom. 1. quadr. q vit. il, 
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onych doP. Boga fłowach : wniidę do domu twego oddam pokłon 
* tobiew kościele świętym twoim. ducha P. „Bogu oddał, cudami po- 
/ śmierci wfławiony. dobry pafterz prac fwoich: ,wźiął dobrą 
nagrodę. Chryfte Jezu za przyczyną Nayśw. Panny Matki 
twoiey, day wfzyftkim pafterzom tak Eee > AZ u 
Ciebie zapłaty. Amen. 


NA NIEDZ: II. PO WIELKIEY NOCY. 
Máluczko. á uyrzycie mię. Joan. 16. 


ï E3 Aluczkie, úk dobre jako złe uczynki, maią pewną 
7, WE s zapłatę, N. (a) S. Euticius po.smierči fwoiey, po- 


Bużicius i DAY SRA A kazawizy fię nię ktorym pobożnym; ofobom: rzekł 


Tzy 


Galla 


napomn: 


TE EN. 
S ŠA 


BRO wieczną, między Aniofami dał mi Bog, Pan moy,, 

radość. fpytany: za i cofodpowiedžiaf:i iżem na świecie żyiąc opła- 
kiwał grzechy moie. nie zá przelanie, pogańiką ręką, krwie mo- 

. iey. nie Za wycierpienie żelaznych rofpalonych krat, wrzących 
oleiow,y rozpilowanie Ćiała mego: lecz za maluczkie łzy wyro- 
nione z oczu moich,za ułomności moie, oślęgnąłem niezmierną. 
wieczną chwałę. (4) S? Galla panna, oświecona od Boga, nie 
tylko widziała fwoię dufżę y ley potrzeby: ale też wyjawiała: 
grzefznikom, fkryte dufz ich zmazy. do niektorego młodźiana - - 
rzekľa: zmazałeś dufzę twoie čielefnym grzechem, upamiętay 
fię, taiemnieś zgrzefzył, ale Bogu y świętym iego, nie ieft tay- 
ny grzech twoy. śmiał fię młodźian, rofkofz Ciała. maiąc zá coš. 
maluczkiego. alie. w iednym momeńćie, ognifta ziniebá wło- 


śrzefaćk cznig zabity, zginął na wieki. za maluczką iednego. momentu 


šmieré. 


rofkofz, Wžigí wieczny ogień. Zbawiciel nafz mowi do uczniow: 
fwoich: maliczko ówyrzycie mię. mało co będziecie. pracowali: 
a będźiecie mię. oglądali przez niefkończone wieki, w chwale. 
moicy. dalfza mowa o tym. jako Bog za maluczkięge zbawien- 
ną pracę płaci fugom fwoim, wielką wieczną chwałą, 

a. maluczkie grzechy; ciężko karze. będzie to naczęść Panaw TI. 
S.J. nad. n. pe~ 


dobroči Pan, przyimuie, y dość mu tego, cżym fię kol- 


| A Nielíki Doll naueza. (c) iż Bog, iako niefkończoney 


wiek iemu przyfłużyć możemy. . Jufóci 1 Deo, utimpleamus,, 
gvod poffitmus. wyrážii to fam Zbawiciel Pan, onemi u Mateufza 
S. Rowy: (d) kiokalwiek poda nápoy, iednemu z tych naymnieyfych, 


toieft ubogich. kufel wody innej. ażeby fię ochłodził fpieczo- 


ny pra- 
a Nad. m vitt b idem. © 22. g. 57.1. d cap. to. 
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„ny pragnieniem ubogi. zaprawdę pomiadam wam, nie utróći zápľa- 
ty fmoiey. pifze Herottus zakonu Kaznodźieiow. (e) niektory 


wielki bogacz, zanurzony w Žiemíkich doftatkách, mało co 
trwał o wieczne niebiefkie-doftatki. miał żonę nábožna. wftąpił 
do ich domu, podrożny zakonnik. przyieła go żona bogacza 
y rzecze do niego: fľugo Boży, pośil dufze nafze, fłowem Bo- 
Żym. pyta zakonnik: czy bedžie gofpodarz fiuchał: odpowie- 
dźiał gofpodarz tak, iako zwykli bogacze, panowie: ieżeli co 
krotkiego, rad pofłucham, ale długiego nić zaczynayčie kázá- 
nia, mam o czym myślić. o głupi! a o czym mafz barźiey my- 
Ślić, ieżeli nie o Bogu, o zbawieniu dufzy twoiey o pokucie, 
ktorą kaznodzieja zaleca! o grzechach, ktore na oczy tobie wy- 
rzuca! tedy zakonnik rzekł: co tobie ief miło, to bliźniemu twoie- 
mu czyń. iuż pokazaniu. zachowaycie te flowa, da wam Bog, 
kroleftwo niebiefkie. bogacz myśli tobie: mnie bogiczowi, co 
może bydź łacnieyfzego, iako wyświadczyć bliźniemu to, co 
mnie ieft miło. mam zkąd. A wielka ieft rzecz, zá to wžiač od 
Boga niebiefkie kroleftwo. po nie małym czašie, będąc ten bo- 
gacz w drodze, znalazł młyn fpalony, ledwo co drzewa ogień 
zofławił. pyta fug: czy z przypadku, ezyli tež z czyiey złości, 
ten młyn w proch fię obročil? odpowiadáia: panie tyś fám w 


- zapalczywośći twoicy rofkazał fpalić. pomyśli bogacz: pamię- 


tam eo mi rzekł zakonik: co tobie tef milo, io bliźniemu twoiemu 
zczyń. gdyby kto młyn moy (páliť, y odbudował, miłą by .rzecz 
dla mnie uczynił. y rofkazai młyn odbudowóć, fzkody nagro- 
dzić. potkał na drodze mizernego żebraka, fpytałdokąd idziefz? 
odpowiedział: panie moy, naftępuie noc, ízukam przytulenia, 
Aby mię kto pod fwoy dach przyiął. wfpomniał bogacz na owo. 
co tobie miło, drugiemu uczyń. gdyby m fię ia ták włoczył pôswie- 


fzego miałbym dobrodzieia, tego, ktoby! mię przygarnął: o- 
fufzył y nakarmi, podź za mną w dom moy żebraku. tedy zá- 
prawadziwizy do domu wego, żebraka, należyćie opatrzył, 


y dał mu łolzko w komorze fwoiey. o pułnocy, żebrak nie mo-- 


gąc wytrwać pragnienia, zaczął jęczeć y wołac,aby mu kto 
wody podať, bogacz wofa ná czeladź aby żebrakowi uRużyła. 
ale gdy twardy fén. pozamykał fłużących ufzy.. wfpomniał 
apa co- tobie milo, drugiemu uczyń. gdybym w cudzym 
tomu leżał, do drzwi trafić nie mogł, pragnienia nie miał czym 
ugaśić,y wołał ratunku. o iako-wygodźił by mi ten, kto by wodę 
> czemu ia nie mam mizernemu ufłużyć?: ubogł oh co 
© fortuny, ale co do ćiała y dufzy mnie pánu: rowny, 4 podo- 
| Bez . pno 
© in prompt. exempl. 


JłowoBoże 


małość 


mstośier. 


1 Čie, nie maiący kąta włafnego, a zmokły y głodny. za naymil- " 
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bno w viekízey u P. Boga łafce dufza iego; niźli mòia. cierpi 
„on pa tym świecie, nie będzie na tamtym cierpiał: ia mam tu 
„wfzelakie wczafy, pańfkie wygody: o Boże! ty ieden wiefz, co. 
„ię będzie z moią mizerną dufzą na onym świecie džiaľo: ma- 
ią ubodzy u Ciebie obietnicę pewną. (f) błogofławieni ubodzy 
w duchu, dbowiemich ief krolefiivo niebiejkie: a my bogacze, pano- 
wie, co? tyś fam rzekł: (g) Zácuiey wielblądowi przez igielne 
„ przepíť uchovnižli bogáczomi, wniść do krolefiwa Bożego. tedy we- 
ftchnąwfzy do P. Boga, pofzedí z kuflem do ftudni, po wodę, 
w Ciemną noc, śięgaiąc głębokiey wody, utonął. nazaiutrz 
fzukaią gofpodarza, żona, dzięći, fudzy, nie znayduią. wfpo- 
mniała Żona, iż w nocy wyfzedł aby wedy dla żebraka fzukał, 
rofkazała w fludni, ćiała fzukać, znaleźiono, wyćiągniono, z 
złotą ną fzyi obrączką, na obrączce pifmo: nim okrzepło te čia | 
fo, dufa z niego mžietá ieft do wieczney chvály. żona świątobliwa — | 
nie uważaiąc iżią mąż wdowę porzućił, Bogu nielkoňczone | 
dźięki oddała, iż duíze męża jey, tak dźiwnym fpofobem, | 
„ « wźiął do kroleftwa fwego. uważmy za co temu bogaczowi | 
‘amazi Sal Bog one kroleftwo, o ktorego doftatkach, Auguftyn S. (4) | 
wiebiejką tam prawaźiwy pokoy; tam zaduey przećiwnośći nie ucierpi czło. | 
wiek, ták od fiebie fumego idko od drugiego: tam zapłatą! cnoty 
ten [am bedžie, ktory dať cnotey [amego siebie nad ktorego nio lepke- 
20> nic więkfego nie obiecál, záko rzekł przez Proroka; ża będę ich 
Bogiem. iá bede ndfyceniem. ia będę w/yfikim, czegokolwiek ludžie od 
dudž? z dobrich żąddć mogą. ta y życie y zdroivie,y żywność, ydos | 
łatek) chmaláy cześć y pokoy yvlielkie dobro. Bog wfyfiko we whys M 
fłkich. on bedie dokóńczeniem žadz tdfych, ktorego bez. [koúcze- 
nia bedžiemy widžieli. bez naprzykrzenia, bedžiemy kocbáli, bez > 
prácy bedžiemy mycbwalali, to S, Nuguftyn. tak doftatnie fzczęśli- 
we kroleftwo ośięgnął žiemíki bogácz, wielki pan nie za budo. 
wanie kośćiołow y Ízpiťalow, nieza pielgrzymowanie przez 
kilka fet mil. ani udręczenie ciała fwego, poftami y dyfcypli- 
nami, lecz za maluczki zbawienny A za krotką ku bli, 
Źnemu miłość, zá jedne o. pulnocy do Boga weftchnienie. z4 
jeden źimney wody kufel, ktory z miłośći ku Bogu, chciał po- 
dać żebrakowi, fpelniť na nim Zbawiciel nafz obietnicę weié: 
ktokolwiek podá nápoy iednenu z tyh naymnieyfych „ kufel wody gi- 
mney, zaprawdę powiadamwam, nie utraci zájťaty fuoiey.(1)S.Ray=" 
Nonnasus Mund Nonnátus, Kardynał, ofobliwie nabożny do Nayśw. Pán. — 
| ny; przed ktorey obrżzem,gdy fię modliť, uftyfzał z SS, uft 
icy: ża ciebie od tey godžiny biorę za [ná mego, lyż možejí mnie 
Maja P. matką twoiąudzywać. uyrzał ten Kardynał żebraka nie maigce- 


śmierę . 


f Math. 5. g Marci 10 h de Givii, Dei lib, 22, cap. uli. i Nad. N.14 
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go czym głowy przykryć, dał muz: fwoiey: igłowy Kátdý- 
naliki kapelufz. zaraz fię pokazała mu Nayśw. Pammwiakokro- 
lowa Nieba, w naywefelizym ogťodžie, między kwiečiem, wi- 
iąca wieniec, mowigcárdo niego: fłufnie: mą <bydź tikoronówany 
tym więcem, ktory ubogiemu, z miłosci ku Ghryfiufowi, oddał. [ivoy ká- 
peluf. temuż Kardynałowi pokazał fie P. Jezus, podáigcy! zsśli- 
cznych roż, wieniec, na głowie-fwoiey maiacy. ćierńiową kó- 
Tone, rzekł do niego::coć fie podoba, bierz, aba wieniec zrož, 
abo wieniec z ćiernia. obrał on, ciernie. ukoronował go cier- 
niami, korona wfzyftkich SS. P. Jezus. przy śmierći iego, od- 
mienil ciernie na złotą wieczney chwały koronę. uważmy y: tu. 
za CO, tego, krolowa nieba y žiemie Nayśw. Panna wžieľa zá 
fyna? za maluczką krotką, przed iey obrazem modlitewkę? 
za co zrayfkich przez wieki nie zwiędłych toż,uwiła mu wie- 
niec; a fyn iey podał mu koronę z čiernia pewny zadatek,iż miał 
mu dać, złotą w niebie koronę? o! nie za wielkie fkarby na ubo- 
gich wyfypane. za maluczki zbawienny uczynek. za kapelufz 
z głowy fwoiey ubogiemu oddany. o Boże moy! iakoś hoyny, 
fzczodrobliwy? o tobie, Grzegorz S. Çk) nic nie mąf tak: wiófiego 
Bogu, ióko ná wfyfikich, bydź naykczodrobliw(ym. p: 
Zymfki Kardynał Hugo, one Bofkie u Proroka lzaiafza 
Rowa: (1) zglddźilem żóko oblok ńiebrdwośći twoie, yddko 
- Moste, grzechy tioie. tłumaczy. obłok znáczy grzechyymier- 
telne, mgla grzechy pomfedne. bo iako obłok ciemny czarny: od: 
dala, zakrywa od nas fłońca światłość: tak śmiertelne grzechy 
oddalaią od nas Boga, zafłaniaią nayiaśnieyfżg twarz iego: iako 
mgła nie w cale záčimia fľoňce: tak maluezkie powfzedne grze: 
chy, nie cale zakrywaią nam Bofką twarz. iako zaś: ciężko karze 
Bog maluczkie powfzedne grzechy? jako fie ta mgla dufze na: 
fze zaćimiaiąca, Bogu nie podobá? ztąd widzieć. pifzą dźjeie 
zakonu Kapucynow. Zakonnik fzediízy do kuchni; aby fię u 
ognia zagrzał, znalafł na rożnie nad ogniem piękącego fię za: 
konnika. przelaki fię. ow piekący fię zawołół: ofądźił mię fpra- 
wiedliwy Bog, na rożen y ogień>za to; iż dožieráigc kuchni, 
gotuiąc ieść, bez potrzeby drwa paliłem; drugi zakonnik po- 
kazał fię fwemu ftarfzemu y rzekł: iż barźiey z gniewu, niźli z 
miłośći doniofľem tobie brata grzefzącego, ledwiem piekła u: 
fzedł, przez lat trzydźieśći mam cierpieć okrutny czyściec. trze- 
Ci umarły dał znać ofobie: gdy zadzwoniono do kośćioła, do 
choru, idąc zboczyłem na potrzebę przyrodzoną, Zá to na tym 
mieyfcu gdźie wfzyfcy gnoy rzucaią, Čierpie Czyściec nad. 
'wizelkie rofpálone żelażo, čiežízy. zakonna fłarfzą pokazała 
Korat. 26. I cap. 44.5 
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na upodobań; 
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-fè Si Brygičiey občiežoná żelazną šieči9, Z ięzykiem rofpało- 
nýinyrécey nogi rofpúfzezony piekł ołow. fpytana od S. Bry- 
gitty 0 ftan fwoy y rożność mąk: odpowiedźiała; ieftem w 
czyftcu) Gięży mię żelazna śleć, iżem nie poftrzegała ściśle 
-praw8 zakonnego. ięzyk moy pali ogień, za lekkomyślne pro+ 
-żne: owa, ręce y nogi moje fmażą fie w ołowiu, żem nie dá- 
Ta ze mnie, innym, dobrego przykładu. S? Damiana sioftra po 
śmierci ftaneła przed nim.y rzekła: ofądzona ieftem ná piętna- 
ście dni, doczyftcu, ach frogiego! za to iedno, iż będąc wmo- 
jey komorze; ufłyfzałam ná ulicy tańczących'y śpiewaiących, 
y- miałam w tym upodobanie. (m) Ioanna g S. Gathariną iuż 
kroluigcá z Bogiem, ukoronowana y przybrana złotem, Z 
Nayśw. Panną posrzod SS. Aniołow, pokazała fię fwoicy sio- 
firze Magdalenie Alexyi, y rzekła: naymilfza śioftro, ftrzeż fer- 
«a twego od wfzelkich przemiiaiących rzeczy. widźilz mo- 
ię wielką chwałę, 4 po Śmierói ftrafzny“ Cierpiałam czyściec. 
zato. iż z nielakiey wrodzoney miłośći, żądałam no win o mo- 
ich rodžicách: (n) S. Roža Limana; codzień znieba naw iedzałą 
sioftre zakonną, Frańcifzkę Maryą Fury, dwa dni opuściwfzy 
nawiedžič, trzeciego dnia przyfzła do niey y rzekła: zabawiłam 


1222 


| fig przy śmierci niektorey przyiaciołki nafze „ktora po Śmierć! 
y przyna yy KI SCI 


dwádžiesčia ćztyry godźiny była w czyftcu, zá to, iż miała upo: 
dobanie w wonnośći świeżey rozy.(0)B.Idziemu zakonu Domi- 
nikt S. pokázal fię zakonny brat iego Ferdinand, daiąc © fobie 
znać, iż z Bogiemt=kroluie. fpytał go B. Idži: gdžie ieft Oćiee 
nafz Didacus; (o):ktory. dopioro umarł? odpowiedźiał: iefzcze 
w egyftcu, zato, iż w chorze fpiewaiąc, miał upodobanie w 


wdzięcznym. glosie fwoim. niektory Laik cierpiał czyściec 


w piwnicy; grzmoty hałaly czynił. zá to. iż po'obiedźie, miafto 
długiego pľalmu. Zmiťny fie nademng Boże. mawiał pfalm`kro- 
tkis: Chwalcie Pand u/yfkie národy. uważmy ! © ja2ł ul 

Ako ciężko, Bog, karze maluczkie powfzednie grzechy? 
| iako: frógim ogniem wypala mgłę z dufz przeznaczónych 
M do nieba! 4 my zá powfzedni grzech "nie mamy tych grze- 
chow, zá ktore tak frodze. karał Bog pomienione: duíze. wola 
Auguftyn S. (b) ey,nie mieyćie za nic pomfednich grzechów 13 
maluczkię fg! boicie figy iżtch przymnážačie. czeftokroč maluczkie 
beftye, gdy fie zgromadzą, zóbiią. ábož nie maluczkie [a žiarnká 
piajku,: wiecbże kto nápeľní iemi, okręt, zdtopi go: smnaluczkie krople 
defczu á rzeki czynią y domy wywrócdą! po nim woła Bernard S. 
(g) boicie fie Jprawiedliwego fędźiego Bogó! nie tylko: co czyniciey 


úle" 


mDiar. Dominic. in vit. ill. nidem o idem p de civit, Dei li 14. 
q inconver/. S. Pauli. 


= 
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dle iáko czyničie, uważćie! y firzeżcie fię,dbyście nie mieli zá. male, 
naymnieyfych grzecbow, gdy wam dowiedźie Bog,iżeśćie dobromolnie 
grzefyli. żaden niech nie mowi w fercn fvożm. maluczkie [o te grzechy, 
czemu fe mam ich wyfirzegać? to bowiem naymilsi tef zápámietánie, 
bluźnierfiwo przećiw. Duchowi S. bluźnierfiwo uiegodne odpufíczenia. 
fą ffowa Bernarda. S. i 

Ą Nielíki Doktor Thomafz S. w nocy będąc ná iutrzni, 


oświecony od Ducha S. poznał iż zakonnik przy nim ` 


#.ítoigcy, myśli o śniadaniu. upomniał go łagodnie, Či- 


cho: myśl dopioro o Bogu, potym o śniadaniuyia pomogę tobie. Za- ferca 
wftydźi fię ow. nie miał za grzech, podczas modlitwy my- fs 


ślić o iedzeniu A grzech! Duch Swięty kazał napomnieć 
y zawftydzić. (r) $. Maurilius Bifkup fkoro umarł, ożył y 
rzekł do przytomnych: wey, pämietayCie na oftatnie Pafterza 
wafzego fłowa: iakie dia wybranych fwoich zgotował Bog w 
niebie doftatki, nie tylko nayświętfzy człowiek, ale naywyż- 
{zy Aniol wypowiedzieć nie umie. wiedźćie y to,iž za moie grze- 
chy ktore za naymnieyfze miałem, musiałem ucierpieć nay- 
frafzliwfze, nayftrafzliwízych diabłow widzenie. to rzeklfzy, 
pofzedł do nieba. pamiętaymy nato. nie lekce ważmy malucz- 
kich grzechow. bo lekce ważenie ich, iako Bernard S. rzekł, nie 
czyftcu lecz piekła godne. wyftrzegaymy fię onych. A za przy» 
czyną Nayś. Panny; udaruię nas miłosierny Bog, wieczną chwa- 


łą. Amen. 
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Jde do tego, ktory mie poflał: a żaden z was 
aie pyta mię, dokąd idźieff? Joan. 16. 

WA 


j Uśi ten błądzić y fzkodę ponośić na drodzę, kto 


NG AŻ 3 fie nie pyta drogi. N. (a) Roku Pańfkiego 1147. 
DV E 5 Konrad trzeci, Cefarz Zachodni, z potężnym chrze- 
SZJ zśściańikim woyfkiem pofzedł do Azyi, ażeby z jará- 
ma Saracenow, Turkow y innych bezwiernych, wyprzągł žie- 
mię Świętą y miafto lerozolimę Stolice Męki Zbawiciela - ná- 
fzego. wiele na drodze utracił żołnierzow. obległ miafta, Dá- 
mafzek y Afkalon, od oblężonych wźiąwfzy plagi, ze wfty- 
dem odftąpił, wfzyftkie woyfko iego wyćieło częśćią nieży- 
czliwe cudzey Ziemi powietrze. częśćią trudne ciężkie dalekie 
drogi. częśćią nie doftatek żywności. powročil do Oyczyzny, 
iakoby wiatry chwytawfzy w polu. niedžiw: bo fię nie pytał 
Bf drogi 
r in vito il. s Nadaf, Augyfi. 9. a Amal Ecch 


chwała 
niebiejka 
diabli 
czyściec 


WOAZ 


zaślebien 


zy 
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drogi. ktorá zdrowa? ktora zárážliwá? do. miaft nieprzyjaciet. 
fkich którą śćiefzką wpadaće oślep fzedł. ani fię dobrze opas 
tzył w daleką drogę: przećiw. niedoftatkom y głodom.. zmie: 


| rzał do żwyćięftwa y ttyumfu; oparł fię. w nię nagrodzonym u> 


padku. kroľ nieba y źiemi Zbawiciel nafz mowi do fwoich. dg 
do tegos ktory mię pôjláť. á żaden. z was wie pyta mię, dokąd idžiefi? 
do nieba, do Boga Qycą idę. A nie pytacie. dokąd idźief: nie». 
chay fľudzy idziemy zá tobą. pokaz nam drogę. nie džiwuy 
fię Panie. gdyż o tobię S. lob rzekł: kto, może: dociec drog lego? 
któremi prowadźiiednych do nieba, innych do piękła. dalizą 
o tym mowa. iako iedniidący do piekła, opieraią fię w niebie: 
inni idący do nieba, zapadają na piekło. będzie to na cześć 
Panaw Ť.S.I. nád.ň. p. i 
Nielfki Doktor naucza (c) iż Bogu naybarźiey powinni: 
A" przyznawać miłośierdźie. mifericordia ef Deo. maxime. 
A M tribuenda. dla czego? dłię przyczynę, S. Eufebius. 
Gallizanus. (d) bo czyni wielkie cudá y przedźiwne. odmiany Zoá- 
wiciel nafa, kiedy z naygorfzych grzefznikom, czyni dobrych: czyfych. 
z tieczyfych. pokornych z bardych. z kochankon»światd.. przyżdcioł 
Bożych. idących na piekło, zawraca do nieba. rzučmy okiem. 
na Auguftyna S. (e) ten będąc heretykiem, tak fię. mocno 
trzymał błędow prowadzących ná wieczny ogień, tak upornie 
bił na Swieta Katolicką, Wiarę. iż S. Ambroży Bifkup, w lita- 
taniach rofkazał przydawac te ffowa: od bľedom Augufyna, mybam: 
nás Panie. mułośierny Bog, fkoro go oswiečiť. alić on z pła- 
czem bržydži fię błędami fwoimi. (f) nadęty nową berezyg, mie 
lu nie uczonych zmiodľem, fam zwiedźiony, innych zmodžilem. (g) 
0 Boże tyś z wyfokosči, głojem wielkim uderzył w ucho Jercá mego, 0- 
tworzył głuchość moig y oświecii ślepotę moig y uyrzalem. śmiótłosść 
śwoię; y puśćilem cugle oczom moim, y wypadły z nich rzeki lez, 
przyiemna tobie ofdra, biada onemu czá/omi, ktoregom ciebie. nie: 
znať! biadá ślepocie oney kiedym čiebie nie widźiał ! biadá glucho- 
čie oney, kiedym Ciebie nie fluchať ! chcę ropdmigtywać z>vodniemo>. 
ie przefie,  čielefne Spetnosči, du) moiey, nie żebym ie kockdł, a- 
le żebym fie iemi brzydžiť, á kochał ciebie Boże moy! z miłośći ku 
miłośći twoiey to czynię, uwóżaiąc drogi moje napuiecnotlim ze, gorž- 


~ kością mie kármie, żebyś ty fiat ie flodkośćią moig, fodkošéia nie 


ofżukiwdiącą lecz fczęśliwą y bejpieczną. mogł ten wielki grzefznik 
z Dawidem mowić: (4) nápeľniťá fię nieprawośćiami dufa moża y 


žyčie moie zbliżyło [je do piekła. ty Boże moy niefkończonego 
miłośierdźia Panie. (ż) nie wrzućifz dufzy moiey do piekła, áni po- 


~. zimoli[ 3 


b cap: 36. c p. g. 21. a. 3.d ferm 2. Epiph. e Rivius]. 2. £lib.3. Conf 


p cap. 12. g in foliloq. ty ib, 2. Conf: h pľal. 87. i pfal. 15. 
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zmolifzi świętemu twemu oglądać [káženia, pokazólei unie drogi žy- 
motá, nápeľni[z mię radośćią y oglądaniem twarzy twoiey, rojkofzy 
po prawicy twoiey až ná wieki. y ośięgnął ie, po zgładzonych 
płaczem grzechach fwoich, ten święty. świadkiem tego pozo- 
ftałe na Žiemiferce iego, ktore żadnego fkażenia nie zna, fkoro 
SSS. TROYCE przed nim na ołtarzu w kryfztałowym naczy- 8, 
niu ftoiącym, wipomnią: zaraz fie iako żywe wefeli, fkacze. 7, — 
niezmierny grzefznik idąc do piekła drogą nieprawośći, cofnął 
fie názad na drogę pokuty, oparł fię w niebie. pifze Atlas Ma- 
rianus. (k) w Niemczech, w mieście Neukirch, ftał w koście- 
le ná ołtarzu rznięty z drzewa obraz Nayśw Panny, z twarzy 
wefoły, miłośierny. niektory Czech heretyk prawdźiwy fyn 
oyca kłamftwa przeklętego diabła. upatrzył czas, w niebytno- 
śći ludzi, wpadł do koščioľa. obraz Nayśw. Panny wprzody m.p. P. 
bluznierfkimi zelżył fowy, potym uchwyćiwfzy z ołtarza, do 
blifkiey wrzućił ftudni. obraz fam przez fię zftudni powrocił *ereyk 
na ołtarz. ale ná ten cud patrzący heretyk, nie powroćił do 
S. Katholickiey od ktorey fię oderwał, wiary. powtore obraz 
z ołtarza, wtrącił do ftudni. obraz powtore z ftudni prze- 
niofł fẹ na ołtarz. trzeći raz heretyk iako żiadły pies y nawi- 
dome cuda, ślepy. obraz z ołtarza, wfzyftką sila do ftudni 
- čifnať. pa trzecie obraz zftudni pofzedł ná ołtarz. čo na tohe- 
retyk? o czas fię upamiętać/ by namniey. dobyl miecza, Nayś, 
Panny ná oftarzu ftoiącemu obrazowi, w głowę, tak ciężką 
mieczem zadał ranę, iz obraz wefołą miłośierną twarz fwoię 
przemienił w bolefną fmętną. co'na to patrzący Bog z Anio- 
fami Swietymi? co na to krolowa wfzego ftworzenia Nayśw. 
Panna, tak fzpetnie zelżona od beftyi heretyka? pewnie žiemi 
pożrzeć rofkazała, abo w ogniftey piekielney utopiła ftudni. 
nie! aby wiedźieli heretycy, odfzczepieńcy, iż gotowa przy- 
igc ich do łafki fwoiey. zleciła źiemi, aby heretyka za nogi 
trzymała,z mieyfca nie pufzczała. ufłuchała žiemia. uwiązł, nie 
może fię rufzyć heretyk, ktory fię dopioro targał na Boga y 
Matkę Bożą. co czyni bezbożny? ofkoczył go ftrach, aby nie 
był porwany na fad y okrutnie za taką zbrodnię karany. zala- 
wfzy fię łzami, zawołał: o Pani! iuż wierzę żeś prawdźiwa Ma- 
tka Boża, Matka miłośierdźia, naycichfza, nayłafkawfzą pan- 
na. wyrzekam fie herezyi iako Czartowfkiego śidła, ferdecznie 
żałuję żem fie targnął na twoy maieftat, przyczyń fie do Syna 
twego za mną. obiecuię co rok ten S. obraz twoy nawiedzać, 
u čiebie odpufzczenia zbrodni moich żebrzeć! zaraz fię do mi- 
łośierdźia Nayśw. Panna fkłoniła. uwolniła go. upadlízy on, 

Ff2 i i nic- 


X Jmag. 359. 


Ziemie 
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niefkończone oddał iey džieki. y ktory do koščioľa wfżedf 
jako: drapieżny wilk, wyfzedł jako ćichy baranek. zoftawfzy 
kótolikiem, dość czynił ślubowi. nietylko raz, lecz kilka ras 
zy ną rok z wielkim nabożeńftwem, nawiedzał ow Nayśw. 
Paany obraz, należytą czynił pokutę. y. wyfłużył u Naysw. 
Panny, mieyfce w niebie; między iey wybranymi. :0 Nayśw. 
` Pannie, rzekł, wzdychaiący do niey: Bernard S. (A) mech mil: 
czy: o milofierdźłą twoim: Napiw. Pánno, žen ktory ciebie, w porze 
bách fuch wzywówąc, Tajki twoley nie doznał: my zás fłuzkowie 
twoi, ze w/fikich fe cnobtwoicb raduiemy,chodlimy pdnienfiwo,czćimy 
jiokorę, dle milofierdźie twoie, nam mizernym nayfťod/ze. miľofier- 
dźie twoie bávržiej kochamy, czeíčiey mlbominámy: miťofierdžia tme 
za częsciey wzywdmy. te dbowiem cóły świat naprámwiťo, zbámienie 
. ff proso, wielkiy dźiwny miłośierdźia Bożego y Nay* 
świętfzey: Panny, wizerunk, pomieniony zbrodźień. nie fzedł, 
lecz lecial na piekło. tysiąca godny piekłow. bo jeżeli Oze- 
$9 ze fię tylko drewnianey przykazania Bożego. dotknął 
krzýni, Aby: 2 wozu nie fpadła,. zabił Bog nagłą Śmiercią. 16+ 
żelicDathana y Abironaza iednefzemrzenie przečiw Moyze+ 
fzowi, Ziemi na pożarcie oddał. ieżeli żołnierzow za hardość 
przediw Blizeufzowi Prorokowiy ogniem z nieba w prochy o> 
brocił, Pháráonňa za okrućieńftwo nadludem w motzu utopil: 
„nataki Boży gniew zafłużył heretyk, ktory fie nie tylko blue 
źnierfkim ięzykiem lecz ysżelazem targnąf na Boga, y Matkę 
Boga ranił w obrazie iey. iednak miłosierny. Bog, 24 przyczys 
ną Matki miłogierdźia, hieprzyiaćiołom fwoim za złe dobrym 
nagradzaiąceyy idącego na przepaść piekielną, zatrzymał, 0» 
brocił na'drogę pokuty, wźiął do kroleftwa fwoiezo. a malož 
zapuńiętałych grzefznikow z drogi piekielney nawrociło na 
droge dornieba; nie wypowiedźiane miľošierdžie Boże, świad+ 
kiem tego S. Prorok Ezdrafz mowigcy do Boga. (m). uparii fig 
dżeby zd fwoią li wolą, napomnieni nie razod ciebie Boga grze» 
fznicy. ty zás Bog mitorcivýy Ťalkámy y milofierny, do pomfy nie 
Jkwópliwy, wielkiego milofierdžia, nie porzuciłes icb. náwročileš 
do ciebie. > S i 

K Oy Zymfki Kardynał Hugo naucza iż do nieba, troiaka ieft 

> droga. (1) pierm/za drová uiewiinośći, ktore idą ludźie czý: 
A. (lego fercá, niewinnego futienia. drugd droga pokuty, ktorg 

idą grzefnicy zá grzechy fiboie, tmariwieniem Ciala. fuego, Bogu 
dość czyniący, trzećia droga mądnośći. ktorą idg bámiacy fie Bogos 
myśleśćią . także do/piekła troiaka droga. (9) piermfa biotni= 
fa ktorg ciągnę ludzie |profnie żyłący. draga kámienifká y Ciernifó, 
Gs SB : kiorą 

l ferm, 4. fup. Ms m Lb, z, cop. 9. nincap. 12. loan. 

i o idem in pfal. 118. 
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ktorą fie wloką Tákomcy. trzecia gurzyfiá, ktora biegą bárdži. i 
takich ludźi dość, ktorzy z drog niewinnośći, pokuty y mądro- 
Śći prowadzących do nieba, obracaią fie do drog nieczyfto+ 
śći, łakomftwa y hardośći prowadzących do piekła. tacy w 
w Piśmie S. ufkarżaią fię na fwoie głupftwo: (p) zbľadžilfmy 
| z drogi prawdy. zapuśćiliśmy fię niegdyś drogą prámdy. ktorą 
jeft diewinność, fumnienie czyfte, pokuta Swięta y Bogo- 
myślność, do nieba: zdłądźiiimy z tey drogi. dokad? u/dliśmy 
ná drodze nieprawości y chodžiliímy drogówi ciężkiemi. blotnifte- 
. mi, fprofnemi żyiąc. drogami kamieniftemi y čierniftemi ła- 
komie z ciężką pracą bogactwa zgromadźaląc drogami gu- 


at 


rzyftemi, hardźie, wynofząc fię, na godności fadząc fię. ách - 


„co nam pomostá bardość? dbo.z bogdćłw cbelpiiwość, co nam przy- 
niojtá? przemineło to wfyfiko idko cień. znikneľá ćielefna rofkofz, 
dęftatek y godność. w złosciśmy nafey zgineli. pifze Rofana. (9) 
w. niektorym kroleftwie było dwu kupcow nayłakomfzych, 
zbierali pieniądze, ofzukiwáige y lichwami ubożąc innych. 
jako katholicy nawiedzali kościoły, ale czesčiey fpichlerze, 
wićiny, ftrugi y iarmarki. gotowalifię nafpowiedź, rachowali 
fię z fumnieniem, ale daleko pilniey z fugami, urzędnikami y 
reieftrami, wiele każdego roku do fzkatuły przybyło fre- 
bra y zlota? jeden znich zdrowy y czerftwy, po wieczerzy u- 
fpokoiť fię na fożku, więcey nie wftaf, naglą na wieki zafnął 
śmiercią, drugi odprawiwizy wielkonocną fpowiedź, przyią- 
wfzy. 8. Sakrament, odftąpił od Anielfkiego ftołu, barzo fme- 
tny y wnet zachorował. zbiegli fięiako do bogáczá, krewni y 
przyjaciele, według zwyczaju chrześćiańfkiego, radzą ażeby 
wać SS: przyiął, odpowiedział nie chce, na wielkanoc 
|. przýialem S. Sakrament, o/ fłangf mi on, rożnem w garle 

„nie pokarmem. mowią przytomni: miey nadzieię w niefkoń- 
czonym milosierdžiu Bożym, w zafługach Zbawiciela Pana 
Nayśw. Matki iego. on na to. podźcie precz z miłośierdźiem 
Bożym, ieftem na wieki potępiony: widziałem w piekle zgo- 
towane dla mnie mieyfce, przy moim towśrzyfzu, z ktorým 
jakom fię niefprawiedliwie bogáčiť, rofkofznie żył ywynoślł fie: 
tik będę, wieczne cierpiał męki. podi% mu krucyfix: owo 
Zbawiciel twoy, uciekay fię do niego, nie rofpaczay, przyimie 
ciebie. on rękoma fwymi oczy (we zamknął y diablom dufzę 
oddał. uwažčie! i 

Ako či doniebaidąc, zapadli na pieklo. „do nieba fzli, po- 
liki za lat džiečinnych, Hužyli Bogu, w niewinności, w czy» 
ALftośći ciała, w świętey,pokorze, zachowuiąc przykazanie Bo- 
_fkie, częfto y godnie przyimuiąc S. Sakrament. fkoro [ie obro: 

CJA NE | čili do 
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Ťakomej 


S. Sakre 


rofpacz 


Potepiony 
piekła 


S. Brygit. 
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čili do pieniędzy , porzučiwfzy Boga prawdy, udali fię zaBo- 
giem Mammotem, kłamcą łakomcą. trzymali fię drog do piekła 
prowadzących. drogi błotniftey,dako świnie błocka, pilnowá- 
li ćielefnych wygod. drogi čierniftey kamieniftey pokazuiącey 
bogactwa. żałowałi zdrowia, koni, wozow drogą rowną w 
dźień S. do kościoła: nie żałowali tego, drogą kamieniftą by 
nayďáley, po towary. na doieżdzanie zyfkow. na zaieżdzanie 
folwarkow y maiętnośći. trzymali fię drogi hardośći: popily> 
wali fię przed światem z pałacow, frebrá, złota, iakafię podo- 
bała taką kupowáli godność. wołią ukrzywdzeni, lichwą zdar- 
či, miłośierdzia. głuśi na to, wpadli na ow fądu Bożego, de- 
kret wPifmie S.(r) biadá tym ktorzy utracili cierpliwość. wftrzyma- 
nie fię od złego. ktorzy porzućil drogi projie. prowadzące do 
nieba: niewinność, pokutę y mądrość, Bogomyślność. y posk 
drogdmi nieprawości á co poczną gdy zácznie [odžic Pan? zaczną 
ná ślebie narzekać, y przez wieki niefkończą narzekania: co nam 


pomogla bórdość? ábo z bogačim chváťá co nam przyniofió? przen 


nelo wfyfiko żóko Cień. w zlośći nafey zginelifmy. 

Nielfki Dokor naucza. (1) iż do Zbawiciela nafzego ná- 
leży prowádžič ludźie do kroleftwa Niebiefkiego, jako 
głowie zbawienia nafzego. adducere homines ad beatitudi- 

nem convenit Gbrifo, in quantum ef caputiy dučlor falutis eorum. jaką 

drogą, ten Pan prowadzi ludźie do nieba? dale nam znać Piotr 


S. G)Chryflus učierpiať zá was, wam zofidówuiąc przyklad dżebyśćie 


gondślódowóli. (1) S. Brygitta dźieśięciu lat panienka uyrzała na 
krzyżu Zbawiciela Pana świętą krwią oblanego, do niey mo- 
wiącego: patrz corko y uważay com dla ciebie ućiepiał. od o- 
ney godziny, panna wyrzekła fię wfzelkiey Žiemíkiey pociechy 
y wygody. każdego piątku fwoie nábožne rozpamiętywania, 
modlitwy, fpowiedźi y omece Pańfkiey z inými rozmawia- 
nia, łzami fwoimi fkrapiała. każdego człowieka w grzechu 
śmiertelnym będącego z niefnofnego fwądu z niego wypadaią. 
cego jako z pfa zgnilego poznawała. umieraiącą ciefzył P. Jezus 


-y do wieczney wźiął chwały. pokazał P. Jezus pannie drogę 


do niebá: o nie perami fadzoną, nie hardymi niewftydliwymi 
od nieťzadnic wymyślonymi ubiorami wyfłaną, ale S. fwoią 
krwią y łzami fkropioną. ty człowiecze ieželi nie możefz, krwi. 
z ciała twego dyfcypling toczyć. możefz moię mękę rozpamię- 
tywać przynamniey każdego piątku, możefz fpowiadać fie, 
możefz płakać, tak mię będziefz naśladował y ze mną krolował. 
Chryfte Jezu zá przyczyną Nayśw. Panny Matki twoiey. pro- 


| wadźnas tą twoią drogą do Ciebie Amen. 


KS NA 
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Będśie świat kárať z grzechu. Joan. 16. 
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chce. 
Aniel- 
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Nielfki Doktor naueza. (b) iż potrzebá dżeby zie uczynki 
A káráne, dla tego dżeby fig grzechow wyfirzezáno. zle u- 
czynki, ktorych człowiek zapomina, częftokroć karze 
Bog tak, iż przedtym popełniona złość fchwyta go y wiąże. lą- 
ko Duch S. przez Salomona rzekł: (c) widži Pan, to ieft, Bog, 
drogi czľomieká y wfzyfikie fiąbania iego uwóża, nieprawości fwoię 
chwytńią bezbożnęgo, y powrozawi orzechow [ivoich bywa zmiazá- 
ny. napilał fam ofobie S. Effrem. (4) gdy był młody, pofłali go 
rodźice, w pewney potrzebie do pewnego miafła. idąc trafil w 
leśie na błądzące bydle, ubogiego wieśniaka, rzucaiąc nanie 
kamieniami, zabił ie, lubo nie z umyfłu. przypadł wilk y w o- 
czu iego, pożarł połowę onego bydlečia. nadfzedł y on ubogi 
wieśniak, ipytał Effrema, ieżeliby nie widźiał błądzącego by- 
dlečia iego? odpowiedział z gniewem: abom ia ftrož twoiey 
trzody? mineły dwa mieślące. idąc Effrem tąż drogą, widząc 
iż nafiępuie noc, wftąpił do budy niektorego trzody owiec ftro- 
ża, wproślł fię na noc doniego. w nocy napadli wiley, roz- 
profzyli trzodę. ná zájutrz nie znayduijc owiec, fpotwarzył 
Efftema iakoby on naprawił złodźieiow, ktorzy upatrzywizy 
czas, zagarneli trzodę. oddał. Effrema WRA 2a ten dawfzy 
wiarę firożowi, nie przyimmuiąc żadney wymóki niewinnego 
Efitema, wrzucił go do wiežienia. znalazł on w wiežieniu, 
dwu więźniow, ktorzy także mniemali, iż ich niewinnych 
uwięźiono. gdy czterdźieśśi dni ćierpi więżienie Effrem. 
przyfzedł do niego Anioł, y fpytał go: co fię z tobg 
dźieie, zá coś uwigžion“ wypowiędźiał Bffrem fwoy no- 
cleg u firoża owiec, iako ftrož fpotwarzył go. rzekł Aniol: 
wiem dobrze żeś dopiero nie ieft winien, śle fie dobrze“ 
porachuy ż fumnieniem - twoim, ieżeliś przedtym czego: 
złego nie uczynił? myśli młodzieniafżek Czym by Pan 
Boga obrážil? nie przychodźi mu na myśl żaden grzech. Anioł 
przydał: nie pamiętafz tego, iakoć przed dwiema mieśiącami,, 
ubogiego człowieka bez żadney przyczyny, bydle ząbił. za to, 
čie karze Bog, gdy cię niewinnego fpotwarzono y uwię- 
žiono: Ażebyś poznał Bofką fprawiedliwość nad tobą, fpytay 
twoich wfpuł wiežniow: za co więzienie cierpią?tak upomnia- 
wfzy go Anioł, zniknął. było to w nocy. nazaiutrz mowi skał” i 
do wfpuł więźniow: za cośćie- wtrąceni do tego wiežienia. od- 
powiedział ieden: mnie zle udano, iakobym popełnił mężo- 
boyftwo. drugi: mnie fpotwarzono o cudzołoftwo. daley pyta 
Efirem: czy fię nie poczuwáčie do innych dawnych grzechow# 
na to pierwfzy: niegdyś fzedłem przez moft, na O fię 
a lwa 
b22.q67.a 4. CProv. $. d in narrat. ad Monach. 
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dwa mężowie, ieden drugiego ranił, z mofłu w rzekę wrzucił 
y odfzedł. patrzałem na onego w rzekę wrzuconego, iako fię 
biedźił zranąy zwodą, wołał do mnie, abym go ratował, 

mogłem ratować, nie chćiaķ%'w oczu moich utonął. więcey 

nie pamiętam. drugi powiada: dwa bračia ażeby śioftrę fwoię 

wyzuli z cząftki oyczyzny, udali ią przed fidem zá nierządni- 

C£ ia uprofzony od nich zá świadka, świadczyłem kłamliwie, 

lakobym doznał, iż ieft taką, záczym według prawa, oná nie» 
winna panna, część fwoią utraciła. 4 temu ieft lat dwie. to ue 
fiyfzawfzy Effrem, wyznał przed nimi, iako niegdyś ze złośći u- 
bogiego człowieka bydlę zabił, potym niewinny fpotwarzony 

ono wiežienie cierpiał y fadu czekał. ktory gdy naftąpif. wy- 

prowadzono wfzyftkich trzech przed fędźiego. dwu. pier- 
wízych męczono, gdy fie ni doczego nie przyznali, pufzczo» 
no ich wolno. Efftema do więzienia odprowádzono. iako go 
w onym więzieniu męczyło ono zabite od niego bydle, kto 
wypowie? fam ieden ięczy w więżieniu,drugie czterdźieśći dni. 
wrzucono innych trzech do tegoż więzienia, ktorzy także iako 
tamci dwa, oświadczaią fię fwoią niewinnośćią. w nocy poká- 

zal fię Aniol Bfremowi y rzekł mu: či trzey f3 w wiežieniu Z 
tobą, o ktorych tamči dwa więźniowie powiadali tobie. ieden z 
nich ranił człowieka na mośćie y wrzucił go w rzekę. drudzy 
dwa f} oni braćia, ktorzy śiofirę fpotwárzyli.y z oyczyzny 

wygnali. pytay ich, ieżeli nietak ieft. pytał ich Effrem: wyzná- 
li iż ták było. wžieto ich na fąd, męczono, przyznali fię do 
tego w czym ich fpotwarzono. wfzýftkich trzech co do potwá- 
rzy niewinnych; Co do onych dawnych grzechow, winnych 
obiefzono. ftoi ná placu mizerny, płaczący, powrozá czekający 

Efrem.ślubuie Bosniž miałzofłać mnichem;ieżeliby oney lotro- 
wikiey śmierci ufzedł.:rofkazałfędzia ażeby gokáci wžieli na me- 

ki, y tak długo żyłami śiekli, ażby fie do uczynioney owczarzo» 

wifzkody przyznał. ale iż juž pozno było,męczenie iego odło= 
żono, famego do wiežienia odprowádzono ná dni 24. znowu do 

niego Aniol: iako fie mafz fam ieden w więżieniu, Czy iuż wie- 
rzy íz, iż karania Bofkiego, żadne by naydawnieyfze grzechy nie 

„uchodzą. odpowiedźiał z płaczem: chybaby kto miał kamienne 
ferce, toby temu nie wierzył, czego ia fam doznawam, żle ciebie . 

gorąco uprafzam, 4żebyś mię z tey niewoli wyfwobodźił, gdyź 

to możelz y Bog ief miłośietny. na to Anioł: na więcey zafľužy- 

Żeś, iednak fię pofłaram iżiefzcze raz na fad poidžieíz, y bę: 

dziefz wolny. po dni czterech, nowy náftapiť fędzia, przyjaciel 

rodžica Effrema, ten zważywfzy iż fuíznych dowodow na EE 

frema nie mafz,uwolnił go od wfzyfikiego. zaraz Effrem z wię 
Žienia do klafztoru, zofłał mnichem y oycem wielu mni- 

chow, 


2 


SY 


> 
> 
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chow, tak Bogu fľužyť iż zoftať Doktorem kościoła Bożego VY 
wielkim świętym na žiemi y w niebie. i AR 

> Zek? DuchS. przez Salomoni: widźć: Pam drogi czľotvie>. 
R y mfyfikie fiapánia, tego uwdżą. nieprawości  fiboie: 
A „chmytáia bezbożnego, y powrozómi grzechow fwoich byivá 
związdny. tak w famey rzeczy. fwawolny młodźieniafzek uczy* . 


nił ubogiemu wielką krzywdę, zabił bydle,. nie miał tego zą 
grzech. kwitnąca młodość popełnioną złość wybiła mu z glo- 
wy. Ale Bog nie tylko drogi lecz wfzyftkie ftąpania ludźi uwa= 
żaiący, wpilał grzech iego do kśiąs trybunału, fwego. naftą- 
pil czas pomfty. grzefznik złego uczynku zapomniał, Bog 
przez Anioła przypomniał: zacnego domu młodźieńcze, kto 
čie fęhwytał y do otrowikiego wiežienia wirącił ? odpowia» - 
da:potwarz, bom ieft niewinny, nie uczyniłem tego,Co mi ZÁTZU-. 
caig. o nie fak! fad Żiemfki karze za, grzechy iawne: iąd Bofki 
karze faden "Za grzechy talemne potwarzą pokryte. niepró 
wośći [moie chwytóię bezbożnego. zabiłeś niewinnemu bygle, 
nie wie o tym żaden na źiemi człowięk. Bog wie, y rofkazał nie- 
RE twoiey fčhwy tać ćiebiey w siežieniu zamknąć. kto Cię 


otrowfkimi powrozami związał? ol + iwiaďafz: potwarz. o nie! 


pówrozdmi grzechow fwoich bymá zmia jn). grzefźnik. fprawied'i= 


dliwość Bofka, żyłami onego: bydlečia, ktoreś. zabił zwiążć » 
ciebie y bfłaby ośieczonego u fľupá, iemi, na nich obieśiia,, 
gdybyś nić uczynił ślubu zofłać mnichem, zá grzech pokutot 
wać. tamtych piędif, kto wtrąćił do wiežie 1? odpowiadaiąsy 
potwśrz, niewinnych nas fpotwśrzono. pie. zy iakobym ko- 
goś zabił. drugi, jakobym cudze łoże zmaza? «nie to. nieprátvor 
Sci [moie chmytáia bezbozneso. pierwfzy. mog _ ratować, nie 14- 
towáleš tonącego. drugi kiamliwym świadę jwem zafzkodzi= 
łeś niewinney panience. za to fąd Bofki przez fąd žiemíki u- 
Gifnął ich wiežieniem y biczámi u pręgierza ofinagał. trzeci 
hieprzyiacielowi krzywdy nie odpuścił, mfżcząc fię iey ranił 
go, w rzekę w trąćił, utopił. czwarty y piąty uwiodłfzy fię Ta- 
komftwem, niewinną sioftre z fiawy y cząftki oyczyzny wy- 
zuli. zá przewrotnym światem idąc, tych grzechow zapo- 


mnieli. lubo nie rychło przypomniał Bog, y dopuśćił iż na 
fadžie źiemfkim przyznal! fię dotego, w czym ich fpotwarzo- 
no. żle na hák łotrowfki zaprowadziła ich, nie potwarz, lecz 
niegdyś popełnione 4 pokuty nie zgładzone ciężkie grzechy. 
pamiętaycie na to grzefznicy, gdy was Bog na ten czas karze; 
kiedy nie grzefzyćie; y zda fię wam iż was niewinnych karze. 
wfpomnićie na popełnione od wžiečia rozumu, zá mlodo- 
$či zbrodnie, zá ktore Bogu y bliźnemu nie dość uczyniliście; 
gie gab. a znay- 
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a znaydžiečie was nie iuż niewinnych, lecz y nad to winnych. 
jedni žeščie nie ratowali tonących, od głodu umieraiących. 
nierozwadzśli wadzących fię. nie wydźierali tyrannom uči- 
śnionych ubogich, wdow, y'śierot. fami wafzym bližnym w 
 ezymkolwiek uczyniliście: krzywdę. drudzy żeśćie: przečiw 
niewinnym świadczyli kłamliwie. na fądach za podarki y 
względ: na ofoby, fprawiedliwość przedawali. inni mfzcząc 
fie krzywd, ręce wafze krwią bližnych zmazaki. niewinnych 
ofławili, abo talemne grzechy z ufzczerbkiem fławy wy- - 
jawialia kto wfzyfikie zdoła wyliczyć grzechy? ten powinien 
wiedźieć o nich, kto ie popełnił. y gdy nie rychło po wielu 
lečiech, bedžie od Boga fkarany Abo na fawie na fortunie, abo 
na zdrowiu y tam daley. wiežieniem, wygnaniem, pożarem, 
fufzą, gradem, głodem, chorobami y innemi plagami. niech 
wfpomni na grzechy wieku fwego,y korząc fię przed Bogiem ia- 
ko;przed oycem, z Dawidem krolem wychwala fprawiedliwość 
iego. (e) /prdwiedliwyś sef! Pánie y: [prámiedlimy fgd toy. karz 
mię na tym, ażebyś na onym nie kâra? Swiečie. fprawiedliwy 
fedžio. Bože. nie waż fię ktokolwiek mowić z nie ćierpliwo-.. 
śći: Bog mię zapomniał. Bog mię karze niewinnego. bo to 
ieft bluźnierftwo przećiw Opatrzności y fprawiedliwości Bo- 


fkiey. ieft kłamftwo. ieft przećiw Pifmu S. ktore mowi: (f) 
fiedmkroć upadnie > y powfdnie. y S. lan Apoftoł: ie- 


żeli będźiemy mowili, iż grzechu wie mamy, fami nas zwodźimy, 
j právdy wnasnie maf. iakiey prawdy? oney w Piśmie S. (g) 
me maf cźlowieka. |prówiedliwego ná źiemi, kioryby czynił dobrze, 
á nie grzejzył. ieft głupftwo nie uwážaigce, 1ż kogo Bog nie 
karze na tym świecie, poftanowił karać w piekle, onemi mę- 
kami ktore wylicza Kardynał Hugo. (4): pierwfa ief firafliwe 
diablom towórzyfiwo. wiord, ief bóleść nad przyiačiolámi. trzecia, 
mak wieczność, odrzucáiacá nd wieki od ogląddnia fiviatforci Bojkiej. 
czwartd, ćiemności grube, ogień żadnym jpofobem nie bedžie świecił, 
to wfyfiko przydžie ná człowiekć dla glupfiwa. iż przećiw Bogu 
na tym świecie karzącemu fzemrał, na iego dopufzczenia upa- 
miętać fię'nie chčiať. 

[oi y teas krol Dawid do P. Boga rzekł: (1) odfłoń oczy 
moie, y będę uważał dziwne rzeczy w zákonie tvom. tłuma- 
czy Kardynał Hugo. mowż Ddwid o wnetrznych oczu, ktore by- 

wdię zdfłonione pożądliwością čialá, zbytecznym fiárániem o docze- 

Jre dobra, miłością ku doczefnym dobrom ktore nákľztati gnoiu za. 

ślepiaią człowieka: Bog zaś ctmierá te oczy doczefnym kórdniem, 

jáko S. Grzegorz mori: kdrdnie otwierá oczy ktore zámyka grzech. 
doznał tego ná fobie tenże krol Dawid. zabił tťálemnym fpo- 
Ggz fobem 
€ pí. 118. f Prov. 24. g Eccl. 7. h in pf. 48. i pfal. 118. 
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fobem, niewinnego Uryafza, y porzučil grzech fwoy w z% 
pomnieniu. alić gd Boga pofłany przypomniał mu Protok 
znowiąc: (k) wó:uczynk to wjkrytośći, ia „zaś, mowi Bog, te 
czynię te fiowo przed obliczem cáleco Izracla y przed obliczem 
Joúca. odpowiedźiał krol. ete lom przečív Páni, y karal 
Bog Dawida, gdy tmuzábil narodzonego fynaczka; mieczem fy. 
na Abfoloná, zabił mu drugiego fyna Amnona. tenże Abfolon 
odebrał mu krolewiką koronę, wygrał go z miafta Teruzaletm; 
gdy fzukaiąc głowy rodzica, fwoię utracił, Dawida goržkiemi 
napoił łzami. dopiero fię otworzyły wnętrzne oczy Dawidą 
krola, przyciśnieny plagami obročiť fię do Boga mowiąc: (1). 
w utrdpieniu moim będę wzywał Pand y. do Boga mego będę wolal; 


- myfłucha m kościele fwoim głofu mego, y woldnię moze przydžie da 


Franczf, 


mifosier, 


grzechy. 


ufzu lego. tamže miłośierdzie Bofkie nad fobą wyržžil: wybá- 
wif mie vd mieprzyiačielá mego aypotężnieyfego y od tych ktorzy 
nie uświdzieli mie. pilze S. Bonawentura (m) niektory żołnierz 
imieniem Gerardus, utróći wfzy wzrok, porzućił żołnieriką, dos 
mu pilnował, przyfzli do niego podrožni dwa bračia S. Prań- 
čifzka Seráfiezneso Patryarchy przyiął on ich z miłośći ku S. 
Frańcifzkowi z wielką ludzkośćią. gdy oni bracia pofzli na 
nocne wypocznienie y drogą ftrudzeni zafheli. jednemu z nich 
(pokázať fię S. Prańćilzek y rzekł: wftaway dáko nay prędzeyą 
obudź towarzyfz4 twego, podź z nim do onego żołnierza ga- 
fpodarza wafzego, y mow. S. Frańćifzek chce tobie nagrodźić 
tę miłość, ktorąś iego braci pokázať:Bog nie dlaczego innego na- 
wiedžil čie ślepotg; tylko dla grzechow ktorycheś fię dopu- 
ścił yaż do tych czas nie fpowiadśł. pobiegli bracia do one. 


.e0 zołnierzą, obudźili go» co S. Frańcifzek zlecił, opowié« 
g 8 OP 


dźieli mu. zdumiať fie on, jako S. zBogiem kroluiący odkrył 
bráci fwoiey tżiemnice ferca iego, uznawfzy wielkie nad fo- 
ba miłośierdźie Bofkie. paci przed jednym z onych braci ná 
kolana, wyfpowiadał fię fzczyrze z wielkim żalem, pokutę 
przyiął y wypełnił. Bog też pokszuiąc iż mu wzrok niekto in» 
ny wydarł, tylko przefzie grzechy iego: zaraz pa rozgrzelzeniu 
przywrocił mu daleko iaśnicyfzy wzrok, niźli przedtym, fu- 
żył tedy Bogu w boiážniiego, y wiek fwoy fzczęśliwą fkończył 
śmiercią, ieżeli kto, iako żołnierz y gofpodarz nawiedzony od 
Boga, powinien wołać do niego; oq/łoń oczy moie, oczy fumnie- | 
nia mego, abym poznał, 74 coś mię fkarał, a fkarany ažebym fię 
upámietať, o znalafiby każdy znich w fumnieniu fwoim dość 
popełnionych niegdyś zbrodni. żołnierz zdźierftwa, obżarftwa, 
nieczy ośći, zwady, poiedynkow, blužniesítwa, krwawego pos — 
, i my 


kz. Reg. 2. mm vila S. Francifci. 
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tu y ies ubogiey fzlachty, duchowieńftwa, chłopow, až nadto. 
-gofpo(darz; robotami znalafiby zgwałcone dni święte, nie po. 
ftrzegáinie nadomowych boiaźni Božey. zatrzymanie zapłaty 
naiem.nikom, opufzczenie w święte dni Mfzy S.lichwe, krzy- 
woprzyśięftwo, kłamftwo z fąśiadami niezgodę, y tam dáley. 
gdy Bog karze za to, abo wzrok;abo fluch,abo mowę,2bo rękę, 
abo nogę odbieraiąc. bydło abo konie,owce yiakikolwiek zbior 
domowy chorobą wymiataiąc. zboża pośiane,abo z pola zebra- 
ne; fufzą potopem abo ogniem žnac. potomftwa abo nie daiąc, 
abo ie wydźierśiąc. zaraz woľay:cd/ľoúvczy moie, oczy fumnicnia, 
mego Boże fprawiedliwy fedžio, 4 będę uważa? dźiwne rzeczy m 
zdkonie twoim. dźiwne rzeczy. wyznanie na fpowiedźi moich 
fzpetności, krotki a fzczyry żal za nie, A wieczne miłośierdźie 
twoie nademną. fzczęśliwy żołnierz gofpodarz y każdy czło- 
wiek, ktory od Boga nawiedzony, zaraz ze wfzyftkimi domo- 
wymi, do fpowiedźi do błagania Boa, zaraz Bog do miłośier- 

dzia nad nim. niefzczęśliwy kto fię upamiętać nie chce. bo 
wpadą na one trzy rzeczy. o ktorych ©% 
A Nielfki Doktor. (n) zo troie, grzech, smierć y piekło zá ie- 
JAG z [oba chodza. grzech promádži do śmierci, smierć pro- 
A wódźi do piekła. pifze Nicephorus. (o) [uftinus Wfcho- 
dni Cefarz wžigi na fąd dwu Senatorow, Etheriufza y Adde- 
ufza, iakoby Cefarza zdradźić poftanowili. Etherius ná frogich 
mękach wyznałiż Cefarzá trucizna chciał zabić y ná to fięzmo- 
wił z Addeufzem fenatorem, ten zaś przyślągł, iż o tym áni po- 
myślił, iż go niewinnego fpotwśrzono. yw famey rzeczy;co 
do zdrady na cefarzá niewinni byli. lecz dawne przypomnieli 
fwoie zbrodnie. iko Etheriufz wielki machiawel pod imieniem 
cefarfkim, żywych y umarłych ludzi dobra, rožnemi potwá- 
rzami fobie przywłafzczał, podatkami iako tyran wfzyftkie ftá- 
ny zdźijerał, za panowania przefzłego cefarza jufliniana. A dde- 
ulz zaś czarnokśięfkim fpofobem iednego z panow zabił. nie 
fpowiadali fie tych fwoich zbrodni, w zapamiętaniu ich, gło- 
wy im učieto, tailifię zfwoią złością przed ludźmi, mniema: 
liiż fię zataią przed Bogiem. o nie podobna! gdyż Bog wcie. 
lony rzekł; nic nie maf Jkrytego, coby nie było odkryto: y nic tays 
nego, o czymby nie wiedźlano. machiawel każe: do imienia cefa- 
rza abo krola przydawfzy potwarz, zabieray na twoią ofobe 
y familią, lakoby do Rzeczypofpolitey fkarbu, po umarłych, 
maietnosči y ruchomość: żywym duchownym y świeckim 
rzez podatki, eftatnie co maią, wydžieray,wízyftko to fprawie- 
Aiwością okrzći. uydžie. przez diabła abo przekupione ofoby, 
83 fprzątni 
n fer. 2. p. Dom. 2. Ovadrag. o in Eccl. Hif. 
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fprzątnitego ktory nie z tobą lecz przećiw tobie: iako beżbo- 
žnemu trzyma, iako Piłat ręceumyway. y to uydzie. uchodziła 
na źiemfkich fądach, ale nie na trybunále niebiefkim. ten nie- 
"winnych potwarzą okrył, ażeby dawnieyfze winy: im przypo- 
mniał, ale'nic potym. zá przypomniane zbrodnie, Bogu y bli- 
źnym dość czynić nie chčieli, wpadli na ono troie: grzech, 
śmierć y piekło. grzech zaprowadził do łotrowfkiey śmierci, 
śmierć zaprowadziła do piekła. pifze Atlas Marianus. (g) Mia- 
fto Neapol fkarał Bog morowym powietrzem, ktore przez lat 
dwie wyćieło w mieście, fześdźlreśiąt tyśięcy ludži. džiwili. 
fię obywatele, zacoich Bog karał? pokazała fię Nayśw. Pan- 
na iedney preftey niewieśćie, y rzekła: morem fyn moy ni- 
fzczy te miafto, y nie uftanie mor, ieżeli fię nie przyczynię do. 
fyna mego, co na ten czas uczynię, gdy na tym mieyfcu, na 
ktorym mię widzifz, miafto wykopie z žiemi obraz moy 
y bedžie fię przed nim modliło. co gdy uczyni, mor ufłanie. 
aieżeli dla tego obrazu wyftawi kośćioł, przez lat wiele zá- 
chowam ie od morowey: plagi. niewiafta dała otym znać ftar=' 
fzym miafia. uczynili wfzyftko, čo Nayśw. Panna rofkazała, a 
Nayśw: Panna fpelniła, co obiecała. rzekł niegdyś Bog-do ludu 
Izraelfkiego: (r) zdpomnióleś Pánd Stworzycieli twego. kiedy? 
wyraźił Pan: zgrubiały, utuczoný, rozpofirzeniony porzućń Bogó 
fworzyčielá [ivego. gdy mu ni naczym nie fchodźiło, podeptał 
przykazanie Bofkie. co za tym? gniew Boży: zgromadzę ná nich 
zle y flrzáty moie utopię wnicb. y utopił. toż do ludu Katho- 
lickiego utuczony doftatkami, zápomnialef Páná Stmorzyčiela: 
twego, przypominam tobie grzechy twoie, morową plagą. u- 
pamiętay fię. džiwuie fię lud: za co mię Bog karze. dopiero 
zachowuie przykazania Bofkie. o glupi! 4 przedtym czyś za- 
chował? fpowiadałeś fię, a czy dość uczyniłeś Bogu y bli- 
źnym? rzekła Nayśw. Panna. przypomniała grzechy, y opu- 
fzczone do niey nabożeńftwo. upamiętał fię lud, Bog zá przy: 
czyną Nayśw. Panny, uwolnił go od plagi. z Dawidem krolem 
wipomniawfzy przefzłe nafze grzechy,codzień wzdychaymy da 
Boga: (1) na grzechy mlodośći moiey, y nie wiadomośći moie nie pã- 
więtay: wedlug milorierdźid twego, pámieťay ná mię ty dla dobroći 
iwosey Pámie. y dla przyczyny Nayśw. Panny Matki 
twoiey, zachoway nas od wiecznego zatracenia. 


M E 
N. : 
; NA 
p Mar. 10. q. Imag. 1077. r Deuter. 32. s pfal. z4. 


5 O OROCJCZ A 
NA NIEDZ: V. PO WIELKIEY NOCY. 
- - Prośćie á weźmieCię. Joan. 16. 


SR Odlitwa nie każda pożądany odbiera fkutek.N.pifze 
a Lacertius(a) Dyogenes Filozof nie maiący oyczy- 
TV ny ani kąta włafnego,błąkalfię po miaftach. fwoim 
ZANE przykładem nauczał ludźie wzgardy świata. kiedy fię 
cudze wycieraląc kąty, ofzarpał, podczas frogicy žimy uźiąbł, 
porwawfzy z kośćioła Bożka drewnianego, na ryuku połamał 
zapalił, ogniem fię onym ogrzał. wrocił fię do kościoła, iako 
głodny modli fię do innych miedźianych bożkow, aby go žy- 
wnośćią opatrzyli. ktoś na to patrzący rzekł do niego: bezbo- 
žny ezlowiecze iako ćię:maiął bogowie wyfłuchać, ponieważ 
jednego z nich fpaliłeś? na to Filozof: drewnianegom fpalił, 
bo inaczey nie chciał mię ogrzeć, u miedzianych profzę chle- 
ba, ale y Ci godni ognia bałwani,bo ani famiiedzą „Ani nam da- 
ig. y pofzedł z bożnicy, zębami dzwoniąc. modlitwa bez fku- 
tku, bo do niemych bałwanow żadnych dobr nie maiących. 
prawdźiwy Bog Zbawiciel nafz mowi do Uczniow fwoich: 
profčie á weśmiecie. Piotr S. uwięźiony od Heroda prosiť Pana 
Boga o wolność, Anioł wyprowadził go z więźienia. (b) S. Fo- 
fterius Opat na głodnym miefzkáigcy: mieyfcu, modlil fię do 
P. Boga:cbleba ndkego pomflednievo day nam dźifia. codzień przy- 
nośił mu Anioł bułeczkę chleba, ieżeli miał gośći, tyle Aniof 
podawał chlebow, wiele bylo gości: modlitwa fkuteczna. zkad 
dalíze kazanie o tym. iż fprawiedliwych modlitwa wfzyfiko 
otrzymywa od P. Boga: zapamiętałych grzefznikow modlitwę 
odrzuca Bog: bedžie to ná cześć Pana w T S I. nad. n.p. 
à Nielfki. Doktor náucza;iż modlitwa ieft P. Bogu przyie- 


MĄ mna y temu ktofię modli pożyteczna, ieżeli modlacy. 
- fię ieft w miłośći, w fafce Bożey. (c) oratio meritoria e- 


rit oramii.gvi ex charitate. orat. Nuguftyn 8. © modlitwie: (d) 
| modlitwy z czyfłego [erch wychodzącey, wielka el mocy iáko mier- 
ny pofeł rofkizónie pelny tam idžie dokąd: čiáľo poyść nie może. od 
dufzy cialem obciežoney w pofelftwie fľawa przed Bogiem, 
od niego przynośl iey to,czego ona żąda. (e)B. Kolumba Recya 
od wžiečia rozumu taką pałafa miłością, przy czyftosci nay- 
mnieyfzym grzechem niezmazánego ferca, iż fama fs bie gło- 
wę oftrzygľa aby iey do ubiorow y małżeńfkiego niť przy- 
mufzano itanu. prośiła P. Boga o zakonny habit. pokazali fię 
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S. Bened. iey trzey SS. Patryarchowie Benedykt, Dominik y Seráficzny 


$S.Domin, 
S. Franć. 


Peruz 


mor 


grzechy 


Fraňčiízek. każdy zaprafzał do fwego hábitu, ona upadła do 
nog Dominika S. przyiął Dominik S. y zá czafem odział há- 
bitem zákonu fwego. gdy ią w drodze díkoczyli zboycy, wē» 


ftchneła do Nayśw. Panny, tá krolowá panienek, ták ią záfľo-. 


nila, iż zboycy iako ślepi pofzli ze wftydem. matce iedney 


fyn piętnaftu lat uma, B. Kolumba przymufzona prośbą y 


placzem matki, zamknęła fię z umarłym w komorze, po kro- 
tkiey modlitwie, iako niegdyś S. Elizeufz Prorok układła fie 
na umarłym, trzykroć tchneła na oczy y ufta iego, porwał 
lie umarły zawołał: niech bedžie pochwalony Bogiž fię nade- 
mną zlitował, żyię y zdrow ieftem z4 modlitwą Kolumby. 
druga pani porodžifa Ciała kawał ani znaku człowieka, ani ży» 
Čia maiący; pełna frafunku y wftydu, uwinąwfzy one dźiwo 
w towalnię pofłała do B. Kolumby, profzącaby ią počiefzy- 
fa. Swięta panna maiąc we zwyczálu żadney fmętney ofoby 
bez pociechy. nie odprawować. uczyniła modlitwę, na onym 
kawale ćiała odryfowała wfzyftkie członki dźiećiątka, tchneła 
w nie iako niegdyś Bog w Adama w Raiu zgliny ulepionego,zá« 


raz fię ftalo żywe śliczne džiečigtko, odefľaľa ie matce, iego. ' 


wielce fię uradowała matka, jakoby z nieba fpadł na iey ręce 
fynaczek. wfzyftkie fię zdumiało ná taki cud miafto, ktorega 
żaden Swięty nie uczynił od początku świata. taka ieft moc 
modlitwy z ferca czyftego, miłośćią ku iednemu Bogu napeł» 
nionego wychodzącey. o niey Auguftyn S. ( f)moglitwd [prás 
wiedliwego ieft kluczem do niebá, wfłąbi modlitwa y zliapi Bofkie mie 
łośierdśie, lubo nijká ief žiemiá wyfokie niebo, fucha iednak Bog ię- 
' zyka czlowieka, ieżeli będźie miał czyfie Jumnienie. czyftego fu- 
ranienia panna, modlitwą iako kluczem odmykafa niebo, o Co- 
kolwiek prośiła P. Bog, to zaraz otrzymała. grzefznikow mo- 
dlitwy iaki fkutek? (g) we Włofzech miafto Peruz fkarał Bog 
Za grzechy morowym powietrzem, żadnego domu nie było w 
ktorymby umarłego nie plakano. płaczący umarłych fami na 
trupy padaiąc umierali, w iednego trupa obročiťo fię miafto. 


modkiiwa uciekali fię ludźie przez pofty y modlitwy do P. Bogź. ale dar- 


gmiew B. 


Š Fferm. 226. g Diar. Dom. tom. 3. 


mo. była na ten czas w Peruzu pomienioná S. Panna Kolum- 
ba, udali fię da niey radni miata panowie,aby Pana Boga zá 
nich błagała. rzekła panna: odmaluycie na chorągwi zagnie- 
wanego Zbawiciela P. obraz, u nog iego leżącą moią ofobę, 
fpowiadayčiefie, z ptrocefsyą po kośćiofach do Boga o milo- 
śierdzie wolayčie, może fie zlitować nad nami. uczynił tak 


Senat. wfzyfcy fię ludžie fpowiadali, na procelsyách, po ko» > 


śćiołach , 
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śćiołach z płaczem w niebo, dó Boga o miłośierdzie wołali. nič 
po wfzyftkim. mor w pień tnie miafto,o iako lacno rozgniewić, 
do zapalczywośći miecza pobudźić Boga, nie facno y nie podo 
bna grzefznikom przeiednać go,y do złożenia dobytego miecza 
przywieść! modliła fię, pościła, płakała B. Kolumbá, aby Bog 
gniew. {woy od miafła odwroćH. odrzucił Bog y iey zagrzefzni- 
kow modlitwy. widząc ona iż Bog pofianowił obrocić w pufty- 
nie one miafto dla wielkich y mnogich zbrodni iego. rzekła do 
P.. Boga: Boże nayfprawiedliwfzy fedžio. odwroć twoy gniew 
od miafta, 4a obroć na mnie. owo ia między tym grzefznym lu- 
dem y tobą ftawam,. utop. ognifte twoie ftrzały w tym moim 
mizernym. ufchłym ciele, 4 grzefznikow przeftań zabijać! wy- 
fľuchať Bog, ofypał ią od wierzchu głowy áž do ftopy, ogni- 
fty mi wrzodámi, od boleśći umierała, umrzeć nie mogł, Čie- 

fżyła fię z tego, iż fkoro ná nie: Bog fwoy gniew obrocił y w 
iey Ciele, całego miafta morzłożył, zaraz miafto od powie- 
trza wolne zofłało. kiedy oná. dość Bogu uczymła za 
grzechy, ludzkie, przyfzedł z nieba Dominik S. z 5. Katharzy- 
ną Seneńfką,zleczył ią.. uwážčie fuchacże! iako obrzydła Bo- 
gu. grzefznikow modlitwa: morem: fkarani od Boga, fpowia- 
dali fię, pośćili, płakali, kościoły nawiedzali, przez dni y nocy 
na modlitwie tewali, nie wyfłuchał Bog, wfżyftkie te uczynki 


ich odrzučiť od oczu. fwoich. czemu? ona że, co Bog u 


Proroka Ezdrafza do grzefznikow mowi. (b) dbom nie ia was 
prosił idko oćiec.fynomy záko, matká corek, y záko kárnučielká džiedi 
fwoich, żebyście byli moim ludem, mnie ftużącym, moie przykaza- 
nia. zachowuiącym. á ža żebym byť wáfzym Bogiem: y ny moimi 
[námi a ia wadjym Oycem, ták was zgromadźilem iiko kokofz kuv- 
czątka [ipoie pod [krzydlá (wole. dopioro zaf co poczne z wdmi, kie- 
dyśćie mię ćiężko wafzymi grzechami obrážili? odrzuce wat 
od twarzy moiey. ofiáry gdy: mi przyniesiecie, odivroce twarz moię 
od mas, Z dniami bowiem Swiętymi ivafzémi y uroczyfośćiami y ü- 
mariwieniami čialá, rozwod uczyiiem.. fa Rowa Bofkie. prosiť Bog 
onych ludzi przez hatchnienia, przez kaznodźieiow, przez do- 
brodžieyftwá aby mu fzczyrze flużyli, iego przykazań iako fy- 
nowie oyca y corki matki ftrzegli. pogárdžili prośbą, przyká- 
zania zgwałciłi. Bog do miecza głodu y moru ná nich. oni do 
modlitwy, do SS. Ofiar, do poftow, do płaczu y nie święte dni 
święcili, na proceffye fupplikacye ważyli. o nie wczas kiedy 
Bog śiec zaczął, iuż to poniewolua wyćiśniona plagami modli- 
twa obrzydła Bogu. odwrocętwdrz moię cd as. fprawiedliwych 
czyftego fumnienia modlitwa o co prośi Pana Bog3, to otrzy- 
bo" my wa: 
h 4. Efdr. 1. 


3 


Dodo 


rzeka 


S. Adunal > 


Šmieca 
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mywa: zapamiętałych grzefznikow modlitwy odrzuca zagnie-. 
wany Bog. GRA dos O 
Zymiki Kardynał Hugo Proroka Dawida fowá: (7) oczy 
R ná (prawiedlimych, Ju, tego: ná, modlitwy ich. tlu». 
<= swmóaczy. | mie monis do, modlitwy ich, lecz ná medli- 
śmy ich, dżeby wmyróźjł prędkie wyfluchánie Pańjkie. ma Bog 
otwárte oczy ną modlitwy tych którzy mu fzczyrze fłużą, A+ 
by ich prętko wyfłuchał. ( k) B. Dodo Frifius, zakonu Domi. 
nika S. Niemieckim. narodom przepowiadaiąc pokutę, w dro». 
dze gdy trafił na rzekę nie maiącą mofłu áni przewozu, zara% 
krotką do P. Boga modlitwą, rzeki letnego czafu, žimowym. . 
wysčielal lodem, po ledžie przechodžiť. (7) S. Adunaľwia wdo-. 
wą w nocy nie maiąc do modlitwy ognia, krotką modlitwą 
świecę zapaliła, Swietych z Bogiem kroluiących na ducho- 


Wawrzyn WNĄ Z fob} rozmowę, modlitwą. fprowadzałą. (m) 9. Wawrzya 


bráma 


niec Bifkup przyfzedłfzy „do miąfta Spoletu, widząc iż Spole- 
tanie lego napominania nie radzi fiuchaiący, bramy pozamya 
kali, modlitwą bramę fobie otworzyf,do miafta wizedł, niepray « 


Ancharda jaćiol prawdy zawftydził. (n).S“ Ancirardá na modlitwie ofko- 


diabli 
Anio? 


czyli diabli, on fig nabożniey zaczął modlić, przybył z nie» 


D 4 


ba Aniot, diabłow rofpedziť. (o) S. Kentingernus Bifkup ma 


Kenting, jąc wielu duchownych, towarzyfzow, rozdźielił na pułki do 


ŚMiEYC: 


Neapok = 


wojna 


modlitwy, ażeby dźień y noc P. Boga żądney nie opufzezśiąę: 
godziny, chwalili. gdy fię do śmierci zbliżył, prośili go towá- 


- rzyfze ażeby ich na tym świecie nie porzucał. on do modlitwy. 


 Aniołrzekł do niego: (tanie fię tobie, o coś prošiť,iutro wynidźie- 
cie z čiaľa śmiertelnego do nieśmiertelnego żywota. tak fio 
ftalo. nazaiutrz wfzyłcy świat porzucili, do nieba pofzli. ‘we 
wfzyfikich potrzebach prędko wyfuchiwá Bog iemu wiernie 
fużących. ich modjitwa według Chryzoft: S. (p) ief korzeniem 

wfielkich y nieźliczonych dobr. o modlitwie grzefznikow człowiek 
ktoremu P. Jezus wzrok ptzywroćił rzekł do Zydow: (g) 
grzejnikow Bog nie wyfiuchiwa, dle kto. czéi Bogá y wolą iego czyni, 
tego myfucbiwd. pilze Marchefius (r) Roku P. 1647. Nepal 
 tahfkie kroleftwo fkára? Bog zá grzechy, woyng domową, fzlá- 


grzechy chty y pofpolftwa z krolem, o nieznofne narzucone od krolá 
. gniew B. Ciężary, duchowieńftwo y świeccy codźienne modlitwy pofy- 


dali do. Pana Boga, profząc o pokoy oyczyźnie,, ale tego ich 
pofa do nieba nie pufzczono. nie tylko świeccy, lecz y du- 
chowni porżućiwłzy kościoły y klafztory z miafta Neapolu 
uciekać od fwoichże naiezdnikow fzarpaczow muśieli. ná ten 

CZAS |; 
i pfal. 33.k Diár Domin in wi. il. 1 Nadaf lan. 24. m idem Febr. 
3. n idem Febr. 4. 0 idem ľan. 13:p Hom. 5. de Nativ. q loan. 9. 
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czas wielką świątobliwością flynąca panna Katharzyma a S. 
Petro Martyre w klafztorze y habicie Dominika S. gorąco 
modliła fe do P. Boga,aby dał koniec woynie domowey. nie 
mogła fię przećifnąć y iey modlitwa do Boga przez wfzytkich 
ftanow grzechy wołaiące o pomíte do fprawiedliwośći Bo- 
fkiey. ledwo ta święta panna za przyczyną S. Katharzyny 
Męczeńniczki y 5. Katharzyny Senenfkiey upadających na 
twarzy fwoie przed zagniewanym Bogiem, ieden tylko fwoy 
klafztor w całośći od ruiny zachowała, inne klafztory częścią 
obalono, częścią na pufzkarnie y fwoie fłanowifka żołnierze 
obroćili, fkończyła fię woyną domowa znifzczeniem miafta y 
kroleftwa. do 8 
Eremiafza Proroka gotuiącego fię na modlitwę za lud Jud- 
| od Boga ža grzechy mieczem głodem y morem fkardny, 
rzekł Bog: (s) nie modi ie za lud ten ná dobro iego. gdy beda 
pośćiji nie wyflucham modlimy ich á ieżeli ofiarować będą caľupále- 
nią y ofiary,nie przyimę ich: ábomiem mieczem y głodem y morem wytró- 
cę ich. tak Bogzagniewany na kroleftwo Neapolitańfkie, do po- 
mienioney świętey panny modlącey fię zá oyczyznę, mowił: 
nie modl ie za lud krolewiki, za woyfko, bo iego 1awne zdžier- 
ftwa, taiemne kradźieftwa, zbytki w potrawach, nżpoiach, u- 
biorach, nieczyftośći, zaboyftwa, zwady, poiedynki, nie fzczy- 
rośći, bluźnierftwa, kofterftwa y inne zbrodnie, dawno do 
mnis o pomíte wodą! nie modi fię za ftan rycerfki, za fzlachtę, 
bo z tych liczby Panowie, urzędnicy na fądach fprawiedli- 
wość przedáwáig, kto dla nich potrawy miafto fzafranu złotem, 
a wino miafto cukru frebrem źaprawił, ten wygrał: kto nic nie 
dał, ten przegrał; ubogi, śierota, wdowa od tych |udafzow, Piła- 
tow przedany zginął. oni Seymy y feymiki rwą dla przeklętego 
fwego pożytku: za hardym idąc diabłem, przed światem fię 
popiíuig, paláce, źwierzyńce ogrody, dla prožney chwały z łez 
ludzkich buduią; kośćiołow y fzpitalow dochody, ná pšiar- 
nie obracaią: oni na mfzą do kościoła ledwo kiedy we dni 
święte, tam fię modlą nie do mnie Boga, lecz do diabła, bo 
przed moim maieftatem bez wftydu, witáig fię rozmawiaią, 
nowiny wyliczaią: oni kośćioły moie obroćili na iafkinie ło- 
trowfkie, kiedy w nich feymikuią, wadzą fię, zabiiaią fię, oľťa« 
rze depcą, fzpecą iako poganie: im pochlebuie fzlachtá, dla 
chleba y kufla za ich złością idźie,,one jako cnoty chwali, 
we dni Święte w domu leży abo fię po targach iarmarkach wło- 
czy abo w karczmie šiedži. nie modl fię za pofpolftwo. ono tze- 
mieśnicy y wieśniacy robotami, kupcy targami dni Swiete 
-= Hhz gwałcą, 
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gwałcą, ledwo na wielką noc do fpowiedźi, fpowiadać fię nie 
umieią, grzechy taią, ani wiedzą. co ieft Bog, iako nie rozumne- 
bydle, do S. Sakramentu przyftępuią. nie modi fie za takich. 
godnaś żebym ciebie wyfłuchał, ale oni niegodni modlitwy 
twoiey. fami fie będą modlili, pośćili, fpowiadali, ofiary dî- 
wali, plakali. mie przýme ich. mieczem moremy głódem myjráce: 
łch.y wytraćił. odrzuca Bog grzefznikow rnodlitwy, bo fie“ 
modla, miłośierdźia fzukaią, nie z dobrey woli, nie fzczyrey: 
„miłości, lecz iako niewolnicy czartowicy, plagami przyćiśnie« 
niodzagniewanego Boga. = = =- TEEN ) 
Nietíki Doktor naucza iż modlitwa ieft prosba rzeczy 
Asem zbawieniu ffużących od P. Boga. (+) oratio: 
£ ef petitio, decentiutm a Deo. do fprawiedliwęgo rzekł Izaiafz. 
Prorok: (u) ná głos wołania twego, żóraz fkoro uj, odpo: 
wie tobie, Bog. (w) we Wiofzech miafto Pratum za grzechy ni- 
fzczyli nieprzyiąáćiele ogniem y mieczem, kosčiolom y klż- 
fztorom. nie przepufzczaiąc. S. panna Raphaela Fawencya zá- 
konu Dominika S. ze cztyrdžiefta siedmią fwoich sioftr, z wie- 
łą pań panien świeckich, zamkneła fig w kościele, z płaczem 
upadła na modlitwę do Nayśw. Panny aby ich broniła od 
nieprzyiaćiot. wpadli do kłafztoru nieprzyjaciele, Nayśw. Pan- 
na z obrazu zawołała na nich: naymnieyfzey fzkody temu kla- 
fztorowi y olobom w nim będącym nie czyńcie, weźniećie w 


nagrodę niebo. zaraz nieprzyiaciele przysięgli bronić onego 


śmieyć 


kľafztoru. taż panna uprośiła fobieu Nayśw. Panny fzczęśliwą 
śmierć, na onych flowach: teraz pufczaf Pduie flużebnicę twoię 
m pokoju? zafneła w Bogu. widźiano dufzę iey chwalebną wfię- 
puiącą do nieba. na głos modlitwy uciśnionych, Bogu y Nayś. 
Pannie fzczyrze fľužacych panienek, zaraz Nayśw. Panna z po- 
mocą. day nam Chryfte jezu za przyczyną Nayśw. Panny 
Matki twoiey, w czyfłośdi ferca tobie fłużyć, ażebyfmy godni “ 
byli wyfłuchania twego w utrapieniach nafzych y w godzinę 
śmierci nalzey. Amen. ak | 
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Wśigty iefi do Nieba yšiedži ná prówicy 
das Božey. Marc. 16. 


Z, Onarcha wfzego ftworzenia Zbawiciel nafz wftąpił 

b: do Nieba, kto zá nim? N. trudna do onego naywyż- 

(| fzego nayfzczęśliwizego kroleftwa, drogá. zaftę. 
SY ; puią 
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puią pułki/onych głownych narodu ludzkiego nieprzyiacioł; 
przeklętych czartow. (4) S. Antoni puftelnik gdy fię wybie- 
yaf z padolu płaczu, Z wygnania do nieba, podniofifzy oczy w. 
niebo, uyrzał diabła w poftači niezmiernego olbrzyma, ktory 
głową fwoią pod niebiefką bramę wynieśioną, ręce na cały 
Świat rośćiggnąwfzy, dufzom ludzkim przefzkadzał y drogę 
ťimowäl do Nieba. ledwo niektore dufzeiako ptaftwo letkie, 
harda jego depcąc głowę, wftępowśły do Nieba. nieźliczone 
dufze občiežone grzechami podniofifzy fię w gore, trącone od 
niego, iako kamień na ziemię upadały. za wfiępuiącym do nie- 
ba Zbawićielem Panem idące z otchłań dufze SS. Patryarchow; 
Prorokow, krolow, Kśiążąt y niewinniątek od Heroda pobi- 
tych, nie zlękły fię tego olbrzyma, jako zadnego nie maiące 
grzechu, cnot świętych pełne, łacno wefzły do nieba na wie- 
Czny z tryumfuiącym Panem tryumf. grzefznikow ciężar grze- 
chow żatrzymał ná Žiemi. zkąd dalíza mowa o tym. iako 
fprawiedliwi nie mający grzechow, świętymi ozdobieni cno- 


tami, lacno wftepuig do nieba, wieczną odziedźiczaią chwałę: 


S. Antons 


diabe? 


4 zaś grzefznikow ciężar grzechow z oblicza žiemie na piekielng > 


rzuća przepaść. bedžie tona cześć Pana wT. S.I na d. n. p. 
Nielíki Doktor naucza iż Zbawiciel nafz wftąpii do 

A bá ažeby ná maieftáčie niebiefkim iako Bog y Pan 
śiedząc, Bofkie dary ludžiom pofyłał. (b) uż in celorum 

fede qvafi Deus dos Dominus conflitutus, exinde divina dona hominibus 
mitteret. ľakie dary? dále znać Kardynał Hugo. (c) dar Bofki jeft 
żeby człowiek wfyfikiem? znikomymi dobrami pozárdžnujty, Boga ie- 
diego fukat: pifze Marchefius. (d) B. Imelda Lambertini zacna 
od wielkiey Familii, ale zacnieyfza od wielkich cnot panna, le. 
” dwo poirzała ná ten znikomy świat, zaraz do hábitu Domiką 
S. uciekła, w niewinnośći na chrzcie S. wžietey, w džiečinnych 
lečiech poftępuiąc z cnoty w cnotę, wiele ftarych ofob 
w tyle porzudiła, iedyna iey roíkoíz, umartwienie 
Ciała, modlitwa „ rozpamiętywanie dobrodźieyftw Bo- 
fkich y wieczney chwały. żądała przez przyięcie Nayś. Sa- 
kramentu, feraficzną miłośćią ziednoczyć fię z Bogiem, ale 
nie uważny fpowiednik jako maluczkiey, zabraniał Anielfkie- 
go pokarmu. inne matki dozrzałe corki fwoie ledwo żapędzą 
do fpowiednicy y ołtarza, ona maluczka po Codžiennych- fpo- 
wiedźiach, nie mogła fie dopľákač u fpowiednika aby iey SS. 
Sakrament podał. naftąpiła uroczyftość w Niebo wítapienia 
Pańfkiego. rzekła ona do fpowiednika: Oycze dźiś Zbawi- 
Ciel nafz wftąpiwfzy do nieba udarował wfzyfikich. A niołow: 
tryum= — 
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tryumfem z otchłań wyprowadzone dufze, wieczną wolnośćigs 
Nayśw. Matkę foie y uczniow fwoich pewną obietnicą wie» 
cznego Z nim krolowánia. wfzyftkich grzefznikow nádžieia 
. zbawienia, ty mnie daruy jego famego w S, Sakrameńcie przye 
tomnego. głuchy nato fpowiednik. przyfzła godźina kommue 
, Bii, wfzyftkie śioftry S. Sakrament przyieły, ona nie przypu» 
faczona płakała w kącie. wyfzli wfzyfcy z kośćioła na obiad; 
zoftafą oná y przed wielkim ołtarzem na ktorym S. Sákrament, 
wzdychać z płaczem poczefa: o naydobrotliwfzy Iezu Panie 
moy y takżeś mnie fużebnicę twoię odpedžiť od ftołu twego! 
iam ufchła od pragnienia do ciebie źrzodła żywego;tyś fie ode» 
mnie oddalii! o Panie tyś dźiśia wfzyftkich do čiebie fie garną- 
cych pośilił, poćiefzył, 4 mnie gorżkimi poifz łzami. podo- 
bno ižem maluczka dlatego mię odrzucafz, a wfzakeś ty rzeki: 
pufozaycie majuezkich niechay idą do mnie, takich ief. bowiem kros 
delmo więbiejkie. przyfzła do čiebie Panie, Chananeyfta niewia+ 
fa profzacá o zdrowie corce fwoiey. odpowiedźiałeś: nie ief 
Jufna odóieróć chleb [jnom á dámwáč pfom. na to oná: mak Pdnię 
3 piejki iedzą odrobiny ktore [padaig ze floľu pánom ich. iakoby 
vzekla: day mi Panie odrobinę łafki twoiey. y ráraz počie- 
fzyles ią: niech fęfidnie tobie, idko chcef. o Jezu moy iedyná o- 
drobinką Nayśw. Sakramentu mnieby nafyciła y na wieki 
fzczęśliwą uczyniła, a zabraniafz iey. na pufzczy przez dni 
trzy glodem zmorzoney rzefzy nie puśćiłeś bez poślłku, A ná 
dufzę moię przez tak wiele lat głod cierpiącą, iafkawym 
okiem poirzeć nie chcefz. kiedy ták na śwoie nieľzezeóčie nás 
rzeka panienka, Alić ią niefpodźiane y niefychane wieczne 
fpotyką fzczęśćie. z Gimborium wyfzedł S. Sakrament tak iafry 
y ak wonny iż nie tylko kościoł ale cały. klafztor światłośćią 
y wonnością nápeľniť, nieźliczonemi otoczony Aniolami fa- 
nal na powietrzu przed twarzą oney świętey panienki, ktora 
z radośćią upadaiąc ná twarz (woie oddała pokłon Bogu oćie- 
_ralącemu z oczu izy w niewinnośći płaczących. na one dźi- 
wną światłość y wonność, przybiegły do kosčioľa zakonne śŚio- 
ftry, z zadźiwieniem y wielkim wefelem upadły na koláná. 
 „gawołały fpowiedniká, ten z patyną poklęknął przy S. Sakrá- 
meňčie, fpuščii fię na pätyne, S. Sakrament, fkoró go podať 
Świętey panience, zaraz fzezesliwa dufza siey porzuciła śmier- 
telne Ciało, ną wieczny do nieba pofzła tryumf w iedynáftym 
roku wieku fwego. w Pańfkim Roku 1223. ta panienka fkoro 
dofzła rozumu, zaraz od tryumfuigcego Zbawiciela Pana wžie- 
Ťa wielki dar, wzgárde świata. o wielki to dar, oświecenie od 
Boga na maluczką na pałacu w piefzczotach baw pa- 
| |  nienkę 
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nienke wołaiącg wfpomni na pierwfzą matke twoię Ewę, w 
Raiu zdradźił 193 y-z fzaty niewinnośći. wyzuł przeklęty: wąż, 
tego węża wfzyftkie świata kąty pełne, učiekay. od niego! 


wipomni,na krolową lezabel nie było. nad: nie ślicznieyfzey, A - 


iefzcze farbami dodawała fwoiey: twarzy ślicznośći: nie była 
bogatízey, a iefzcze niewinnemu Nabothowi,panfkich owocow 
wydarłaogrod, tá bogini. žiemíká nieľpodžianie przez okno z. 
pałacu wyrzucona, końmi ftratowana y kośći do pogrzebu nie: 
zaftawifa: fkryi fiez urodą od świata,ućciekay od-bogačtw,bo.cie 
predzey zabiią nadufzy y ciele nizlinafycą! uważ co o życiu lu» 
dzkim naświećie, mowi Książe Job S. (e): człowiek. narodzony: 
z niewiajły: krotki żyjący czas, napełnia fie miekymizeryi, ktory iako 
kwiecie mychodźt, y. kru(y ie y učieká żóka čie. nie dawno fię ro» 
dził, iuż z oczu ludzkich zniknął. drzewo ma nadźieię, lubo ie-ty- 
tng, znowu fie odmiodźi, y gałązki fig iego krzewią; gdy fie zfiárze- 
że w Ziemi korzeń. iegoy w pia/ku: obumrze pieńiego, mfakže gdy 
uczuie wilgotność, odzyie yrojpuici gdlązki iáko: przedtym gdy było 
pofadzone: człowiek:zaś gdy umrze y Cialo z kośći opadnie y znifícze- 
że, pytam sdžie ief iáka uchodza wody zmorzć y. rzeká. opádá, y 
ty[ychá, tak człowiek gdy umrze nie powfłdnie. więcey fig na świe- 
čie na onych, wyśmienitych pałacach,w rofkofzny ch ogrodach, 
'źwierzyńcach frebrem y złotem odźiany nie pokaże. napifano 
w Kśięgach Bofkich iż tylko iedynašcie lat maíz żyć na świecie. 
o zawczafu.uciekay od świata, gotuy fię na nie przeżytą wiecz- 
ność. ten nie ofzacowany wielki: dar pańience dať tryumfuiący 
džisia P. Jezus. ten ią zaprowadził na mieyfce świętey pokuty, 
tam 13 zafmęcił y pfaczem nąpoilł nie przypufzczaiąc doPańfkie- 
go ftolu fwego, w iednym momeńcie fmętek y placz przemienił 
w wieczną radość: przez czyftość fumnienia.y cnoty święte,onę 
fobie zgotowała. do nieba drogę:o ktorey, Duch 5. przez Salo- 
mona. (f )sciekkd [Prámiedlivych iáko swiatłość iá/na idźie y rośćie 
aż do dnią dofkonałego. do dnia nie przeżytey wieczności. 
Zymíki Kardynał Hugo, Dawida. Proroka ffowa. (g) 
 będą'mymyż(one rogi (prawiedliwego. tłamaczy. rogdmi [prá- 
a Sewsedjiwego, ktore. będą. wywyżfone, mogą fe náziač cnoty, 
ktorymi diadłć świat y čiaľaodrzucá od siebie, ktore ná ten czas beda, 
wymyzfone, kiedy Bog do prawiedliwego rzecze. radny [ie fugo dobry 
J mierny zef nad wielą był wierny nad wielą Ciebie pofiánomie wniaź: 
do mejela Pand: twego. (6)5. Germanus kśiąże Burgundyžíki we- 
dług fzaąlonego. świata, prawa, zabawiał. fię łowami, poimanych 


źwierząt głowy wiefzał. na wyfokim fofńowym drzewie, w mie- 


ście fwoim, pamiątkę prac (woich. śmieiąc fię z głupftwaiego, 
S. Amatus 
e cap. 14. f Prov. 4. gpfal. 74. h vit. il. ts Nadąfi Mai 28. 


człowiek 
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Amatus S. Aatus Bilkup oné drzewo z głowami wyciął? y fpalił.. dex 
|. wiedźiawfzy fię otym kśiąże iako hardy bezbožny kázať żoł:. 
nierżom fápäč Bifkupa, uciekł Bifkup, w krotce powrodił, zná. 
narocen taff kśiążęćia w kościele, zamknął kościoł, porwawfży książę: 

čia ofitzygł go, mowiąc dość fzalałeś, czas fľatkowáé. łowiłeś. 

 beftyć, bedžiefz: ludźie łowił zoftawfzy po mnie Bifkupem.. 
zdumiały kśiąże wydžiera fię, nie zdoła, mocno trzymaią kle-. 
tycy. aż go Bog przemienił z wilka w baranka. po śmierći one 
go świętego Bifkupą żoftał Bifkupem, żona iego kśiężna, zá. 
pokuta Konne obrała życie. iko Żył kśiąże zoftawfzy: Bifkupem £ przez. 
|, lattrzydźieśći, raž na dzień co wieczor pośilał fi: chlebem ię- 
Czmićnnym y wodą, miafto foli, popiołem. tylko na wielką noc: 

<ý na Boże narodzenie zażywał wina z wodą miefżanego.. źimie 
y lecie innego nie nosil odźienia procz wło$iennicy y iedney: 
czarney fukni, ktotey poty z grzbieta nie zdeymował aż od. "| 

„potu y wizy zgryźiona fama z niego fpadła. ubogich hoynie 
karmił y odžiewai. wielu zapamiętałych zbrodniow y herety- 
kow. onym fwoim przykładnym żyćiem do pokuty nawroćił. — 
przyfzedlízy do grobu S. Kaffyana Bifkup zawołał: iako fię 
malz Bilkupie? odpowiedział, co wfzyfcy fłyfzeli, z grobu Bi+ 
fkup: nayfcdízego pokoiu zażywam 2 przyśćia na fad ofłatni © 
Odkupiciela oczekiwam.na to on:odpoczyway tia wieki.,A zá nas “ 
P. Bożą błagay. widžiano z twarzy tego Bifkupa wy padaiące pro- 
mienie, z tychże promieni rogi na głowie iako niegdyś na Moy- 

„ żefzu.pofzedł on w potrzebie do krola Francufkiego Klotharyu- 
Íza. krol hardy wiedząciź ten Bikup tylko o kiiu z brewiarzem u 
pala,kazał mu na feylwachu poczekać,podobno;nim karty íkryť 
aby mu ich Bifkup nie (palił. alić krola febra porwała, dopioro 
krzyknął: proscie aj y caľuigc fuknięBifkupa, ozdrowiał. > 
na koniec będącupewniony z nieba o dniu fzczęśliwey śmierci, - 

_ z Aniołami iako Aniol do wieczney pofzedł chwały. bedo wy- 
wyżfone rogi Prawiedliwego. tnial ten rogidwoiakieiedne kśiążę- 
ce, drugie Bifkupie. pierwfze od diabła, hardośći rogi, w kto- 
re y świętych dni po lafach na pfy trąbił, zdał mu Bog gdy 
ręką Bifkupią głowę mu ofirzygł. rogi Bifkupie cnoty świętey, 
tymi odrzućił od śiebie wfzelkie ciała wygody. odrzucił zby- 
tki, pompy radzący świat. odrzućjł diabła śćiśle pokutuiącemu 
przypominaiącego przelzie kśiążęce doflátki, piefzczoty. iá- 
kie rogi, święte cnoty, głowę iego na źiemi ozdobiły rogami a 
niebiefkiey światlośći: przeniofiy do nieba, pofadziły na thro- 
nie nayiaśnieyfzym międży świętymi Bifkupami po prawicy 
tryumfuiącego Zbawiciela Pana. EA 


mąż Z žo 
ną do zak 


Inne n 


WSTAPIENIAPANSKIEGO. 257 
Nne rogi maig grzefznicy, groži fię ná nie Bog u Proroka (3) 
[e grzefnikow poľámie. tłumaczy Kardynał Hugo. trzy ro- 


gi maig grzefwicy, pierufy ie potęga Świeckd: drugi, dofiátek do- rog 


czeflny: trzeči, mądrość fviatá. te łamie Bog, kiedy zapamięta- 
łych grzefznikow, obciężanych zbrodniami, na wieczny po- 
tępia ogień. pifze Tbeatrum vite bumane. lan krol Angielfki i- 
mieniem chrzeščianin, w famey rzeczy nieprzyiačiel Chryftu: 
fa Pana. Rycharda džiedžica, Angielíkiey korony zabiť, pote- 
gą pochlębcow y naiemnikow žolnierzow wfparty, fam fię u- 
koronował. pofpolity fkarb na bańkietach przefzumiawfzy, O- 
krutnemi podatkami darł świeckich y duchownych. wyklął go 
-Innocentius Papież, tak fię on zlękł klątwy iako pies pęcherza 
| z grochem. ftaďa jeleniow y koni ź wierzyňcow wy pufzczał na 
dozrzałe fzlachty y chłopow zboża, dla fwoiey učiechy: pie- 
winnych zguby,ktorzy mu nie pochlebowáli z nim bezbożnym 
nie trzymali. aż trućizną zabity zapadł na onę przepaść, w kto- 
rey pľaczy zgrzytanie zgbow. togi panow nafzych, porggd Swie- 
ckó. zolnierz. 0 rog to! dyabła siľami narabiaiący, wfzyftkiego 
złego dokazuiący, za nie Boga y kościoł ktory go klnie, maią- 
cy. drugi rog, dofłatek doczejny. y ten mocny frebrem y złotem 
między pochlebcow rozłypanym, godnego zepchnie z godno- 
ści, siebie niegodnego na godność wfadźi, fprawiedliwość y 
prawda na fądach przed nim upadnie. zatrąbi pan w trąbę do- 
ftatku, płaczą kośćioły y fzpitale, klną go sieroty y wdowy: 
fkaczą pochlebcy y niewftydliwe mafzkary. trzeći rog mądrość 
fwiatá. kto z bezbożnym nie trzyma panem, tego łowczemi 
pfami,abo brytanami żołnierzami, Abo z źwierzyńcow beftya- 
mi pofzezwać y poźrzeć. o ma dość sil nate rogi Bog! nie A- 
nielíkim woyfkiem, nie piorunami, lecz kropelką trucizny fkru- 
fzyl ie y na wieczny wrzučil ogień. tam naśiebie narzeka bez- 
bożny fławy u Dawida Proroka. (k) nieprdwośći moie przemwyže 
fot) głowę moig, y iako ciężkióiężar obciężyły mię, zgnity y [kážity 
Jig rany. moie od. giupfiwa mego mizerny fialem fiey znižony aż ná 
wieki. wyfokie 4 ciężkie nieprawości rogi zważyły mię na dno 
piekielne. maig y niewiafty rogi. pifze Softonius! (/) niektory 
kupiec płynąć morzem do Konftantynopola, uwiązł na mo- 
rzu przez dni piętnaśćierufzyćfię nie mogł, żądna zawada ani 
ź wierzchu Ani-ze fpodu przefzkadzała okrętowi. zdumiały u- 
dał fẹ do modlitwy. ufyfzał zniebá głoś: wyrzuć z okrętu nie- 


Ian Krol 


godność 


klątwa 


wiafte Maryżnnę. znalafť on te niewiaftę, fpytał iey; ktoś ičft? grzęfnie. 
> A od Sa 


A 


i pľal. 74. k plat 37. Lin Prat. Spirit. c. 67. 
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Magda, 
Świat. 
Štuzerd: 


odpowiedžiaľa: ieftem grzeľanicá jąkiey. świat nie ma, bedze 
wdową dwu fynow zabiłam ażebym zá drugiego pofzła męża, 


ten brzydząc fię moim zaboyftwem, porzućił: mię, učiekám | 
nie wiem dokąd, za mnie karzę was Bog. kupiec wyfadźił i} 


z okretu de czoľná, czołn pięć rázy okręćiwizy fię, z nią w. 


morze zapadł, na głowie y ogonie. niewiafi rogi z drotow pos 
krytych bogatą materyg, A naiaki koniece fpytać. nierzadnie, | 


ażeby fi przed światem z ciała popifač, ażęby po iednym. męs. | 


žu podobać fię drugiemu y trzečiemu, z zgubą dźiećj doczefną, 
Ale zfwoią wieczną. Ciężkie y te rogi, okręty morze nie zdo-. 
dały niewiafty dźwigać z nimi, piekľo ią: požarlo. S. Hieronim. 
'"mowi:(m)uię nie mak cieżflego nad grzech, cnoty zá Zbawicielem, 


P. prowadza fprawiedliw 


dni rzucą ná prz paté piekielną.. 


Nielfki, Doktor naucza iż w Niebo Wiftąpienie Pańfkie,, 
As nalze ciągnie za foba. (1) ber Chrifi: A /cenfiorem. 
£ -mens nofira. movetur: in ipfum, ažebySiny przykładem Pá- | 
ná, droga cnot świętych za nim Giągneli do Nieba, (o) we. 


Włofżech wielka páni, Magdaleną UÚrfy ná, będąc wdową wi. 
dząc iżią krewni naglą do fanu małżeńfkiego y Bilkup-do hás 
bitu zakonnego nie pozwala, fama fobie.oftrzysľa głowę, hás 
bit Zákonu Dominika S. oblekla, w habicie w kościele krzy. 


Żem leżąc mfzą umarłych zá siebie iáko umarła światu, przy». 


krytá czarnym fuknem, fpiewać kazała. pokarm iey. chleb, 


| mękś Tez gruby Czarny, w piątki na pamiątkę męki: JEzusowey, piołun, 


Z folą iadła, choroby, fuchośći ducha y. inne A z rados. 
ścią Čierpiafa, między oktawą, w Niebowftapienia mfkiego, i4-. 


ko ofobliwie nabożna do Nayśw. Panny w Rożańcu S. y. tale. . 


mnicy w Niebowftąpienia Pańfkiego. wzy waiąc tey: Panty Syna, 


iey napomoc; dufzę fwoię w ręce im oddáfa, wielom. poka+ 


zala fie światłością otoczona w naydrożfzey koronie. takfprás. 
- wiedliwi zá Panem wftępuią do Nieba. day nam Chry- 
fte |Ezu za Przyczyną Nayś.Panny, Matki twoiey, cies. 
bie naśladować y wNiebie ná wieki chwalić. 


k 


| a NA 
m fup: Donam, n 3. p. 2. 57.6. 6 Diarium tem. a 


i 


ych do nieba, greeiznikow Ciężar zbro. | 


| 
| 
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NA NIEDZ: VI. PO WIELKIEY NOCY. 
Wielki ktory was zábiie, mniemať bedžie, 
| śaczyni przyflugę Bogu. Joan. 14. 


SA Niemanić o fwoich uczynkach, inne maią fprawię- 
"A W2 dliwi: inne grzefznicy. N. (a) Święty Samfon Bi: 
vä | (kup, tak wielką miał u P. Boga, fafke. iż gdy w o- Sampon 
NY EE czu krola Francufkiego, ftrafznemu wielkiemu wẹ- „,4 
Żowi rołkazał, aby mu fużył, wąż wewfzyftkim był mu po- 
flufzny. z ut Míz3 S. odprawuiącego wypadał ogień, daiący ż 
znać, iż Duch S. w nim miefžká. Aniołow SS. pułki podczas > BA 
Nayśw. Ofiary, lemu flużyły. przeżywfzy łat fto dwadźieścia, 
gdy umierał, przytomny lud pożegnał temi fłowy. prócnycie, -ajend 
iko możecie: abomiem wie możecie, iakośćie powinni. gdy umarł. i 
ná pogrzebie iego, chory SS. Anioľow Archaňiolow Prorokow 
Apoftołow y Meczefinikow fłyfzano fpiewaiące. zoftawił ten, 
godne pamięci nafżey, flowá o dobrych uczynkach: prácuj- 
Ćię idko možečie. iako Sił wam fľaie. bo nie możecie jakofčie po- 
winni. nigdy fie nie zdobedžiečie na takie Siły, ktoreby wyfta- 
wić mogły dobré uczynki godne wieczney chwały. gdybyście 
przez miliony łat na świećie żyiąc, pracowali, o iedne fie tyl- 
ko niebo ftarali, modlitwami poftami dyfcyplinámi płaczem 
jalmužnami przelaniem ná pogańfkich katowniach, krwie wá- 
fzey. coto, w porownaniu do wiecznego z Bogiem krolowania! 
kto može mowić.dość y dobrze pracowałem na niebo.ponieważ 
Bog mowi. (b) ża będę prówiedliwośći fydźii. dobre wafze uczyn- 
ki będę fądźif. od tego ftrafzliwego głofu, iako od ognia. ro- 
fopita ie źlemiaj, nfyfcy ktorzy miefkdią ná niey. o! pilnych oczu . 
potrzeba nam ná dobre uczynki! grzefznicy o fwoich złych 
uczynkach, trzymaią dobrze. o nich Zbawiciel Pan do Ucz- 
niow fwoich: wielki kto was zábise, mniemać bedžie iż czynibrzy- 
fuge Bogu. o głupftwo! dalfża mowa o tym. fprawiedliwi tak 
fię korzą przed Bogiem, iż dobre uczynkifwoie maią za nic: 
grzefznicy zaś, tak fą hardźi iż grzechy fwoie maią za dobre 
uczynki, z nich fię chwalą, na wieczną zgubę dufzfwoich. bę- > 
dźie to na cześć Pana w T. S. I. na d. n. p. 
A Nielfki Doktor wielce fię frafówał o uczynki fwoie. (c) 


"M pokazała (ie iemu rodzoná sioftrá żego z Bogiem kroluią- 


+ ca, jemu dźiękuiąca, iż ią modlitwamiy pofłamifwemi z 
I 


czyftcu 


12 
a Nadáji lul. 28. b pľal. 74. © Diar. Martij 7. 


Thomas 


Agvinas 


uezyjnkg ) 
dobre 
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czyftcu wybawił. on iey pytał: moie uczynki, czy podobá« 
ią fięP. Bogu? odpowiedźiała: mafz wielką falke u P. Bogi, 
w krotce bedžiemy Zá iedno w chwale, ale ty daleko wyżey 
ža nasz dla kata pap w kościele Bożym. toiuż fię čielzy Z 
prác, z uczynkow twoich Thomafz S.o iefzcze! pokazał fię mu 
z Bogiem kroluigcy zakonny brat Roman y tego on fpytał: czy 
ieftem w łafce u P, Boga? odpowiedźiał tamten: ttway w tym 
fłanie w ktorym iefteś, gdyż fie wielce P. Bogu podobafz. a 
Thomafzu! czemu fie frafuiefz o twoię uczynki! ponieważ 
fam ukrzyżowany Zbawiciel, twoię práce pochwalił. dobrześ 
pilať 0 únie T bomafu, na Žiemi żyiąc, przeftawałeś z Swietymi. 
ciebie palem czyftošči przepafali Aniołowie. tobić tľuma- 
czyli Pifina S. trudnośći, Nayśw. Panna, Swieči Piotr y Pas 
wel Apoftołowię, & iefzcze wątpifz o zafugach twoich? ode - 
poriada #uchay co mowi o fwoich uczynkach, od famego 
Boga nazwany /prdwiedliwym, Książe Job, do. Boga: (4) obá- 
wiatem fie wfyfikich uczynkow moich, wiedząc iż wie przepufczak 


grzefzącemu. Bože moy! gdybym fie umyť modámi z śniegu, y gdy- 


by idinióły iáko náves s ręcę moje. żednak zndydźiejz Jzpeiność 
me mnie, Bože moy! pyłem miłoślerny: (e)od džiečiú[ivá we 
ga roffo. zemną milofierdžie y z żywotą matki moiey wy(zła zemną. 
nie podnioflem przećiw fieročie ręki mojej. zá drzwiami nie fiat piel 
grzym, drzwi moie byly otivárte podrożnemu, & kto wieieżelim y 
tak prawdźiwą miłość ku bližnym zachował? byłem fprawie- 
dliwy. nie unikálem fadu z flugą moim y flużebnicą moig, gdy fie umaa. 
wiali ze mna. kto wie, ieżelim ich w czym nie ukrzywdzil, ię- 
żelim ściśle na fądach, fprawiedliwość zachował. da reku, mo» 
ich nie przyloueľá zmazá. nie pokazał fię podarek przećiw pra 
wiedliwośći. nie pomyśliło ferce moje o niewieśćie, anim 
pomyślił o pannie. kto wie ieżelim fie w tym nie posližnať, 


nie feladalem nódźież me złocie, w file moiey, a nim fe ciefzył Z 


wielkich bogąćiw moich. kto. wieieżelim fię uftrzegł upodoba- 
nia y fakomítwa. wie pożądałem cudzego gruniu, dnim omocom 
ego. bez pieniędzy iadh, dnim wyvábiaiacych rolęucifnoł. kto wię 
ieželi ktory wieśniak, paddany nie zapľákať na mnie, czy (a: i 
rałem fię o zbawienie dufz ich, w święta czy pedžilem ich 
do kośćioła y by raz wrok do fpowiedži. gie miałem niendin-. 
ści ku tym ktorzy mię nie námidžieli, á uim fie rądował z upódkuicha 
dnim pozwolił ukom moim, zle mowić o. nich, abym mie zgrzefzył. 
kto wie ieżelim kiedy hárdžie nie poftąpił. dla tego obámia- 
Żem fie wfzyfikich uczynkow moich. kto bowiem ieft Bog? (f) żeżeli 


_ Jkukdfz w nim potęgi, naypotężniey(zy ie/k. ieżeł Jprawięalimości? 


vý kla, 


d lob 9. € Iob 31. £ idem cap. 9. 
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d kto przed nim bedžie o mnie świadczył? iezeli mię uprawiedii- 
wić zechcę: ufła moje potępią mie. ieżeli ię pokażę niewinnym, nie- 
prdmośći domiedžie ná mnie. tak fprawiedliwy Job, maiąc zá 
nic, fwoie dobre uczynki. uciekał fię do miłoślerdzia Bożego: 
(g) žyčie y miľofierdšie dales mnie, a nimiedzenie twoie firzesťa. 
dujzy moiey. wielkiy ow Ruga Boży lzaiafz Prorok, Žwierčia- $. Tzešaf 
dľa cnot Świętych, pełen uczynkow dobrych, o wieczney 
chwale rzekł do Boga: (b) od wieku nie flyfzeli ludzie, duż, ufzu 
ich dofzło, oka nie widźiało, Boże bez čiebie, iákief dobrá zgota- 
wół oczekiwdiącym ciebie. 4 myśmy co zgotowali ná tych dobr 
ośięgnienie? fdlifny fię wieczyfłemi wfzyfcy my y idko fukno ofzpe- 
cone, wfzyfikie fprawiedlimośći naľze. wizyfikie dobre ká bo 
nafze, iedną fzpetnośćią y plugaftwem, w 99. oczu twoich. w 
czymże nadźieię zbawienia twego mafz Święty Proroku?učie- 
kay fie do Boga: Pánie ty ief Očiec uaf, my zaś bľocko. iako o- 
čiec {ynom nie z należytośći, lecz z fzczegulney lafki two- 
jey, dafz nam kroleftwo Niebisfkie. S. Paweł nauczyciel na- 
rodowa wybrane naczynie Bofkie,co mowi o fwoich dobrych u- 
gzynkách,w liście do Titufa? Ruchayćie (3) Zafkówość y ludzkość 
pokázálá lie Zbámičielá uafego, Bogá. nie dla uczyukom [prámiedli- 
wości, kioreśmy czynili, lecz według [ivega milofierdzia zbámiť nás, 
przez chrzef odrodzenia y odnowienie przez Ducha S. ktorego wy- 
laf ná nas boynie, przez Fezufa Chryftufa Zbówicielą najzego, áby- 
[uy wprówiedliwieni tófką ięgo, mieli nódźieię do odźiędźiczenia žy- 
woią wiecznęgo. tak wielcy fudzy Bofcy, fwoie dobre uczyn- 
ki mięli za nie, nie žeby bez dobrych uczynkow, z iedną 
wiarą mogli być zbawieni, iako nauczą kłamca Luther. 
ktorego kłamftwo potępia, S. Jakob Apoftoľ. (k) co pomoże 
bráčia moi, iéželi kto bedžie fię znał do tego, iż ma miarę, uczynkow 
zaś nie będźle mial: ábožtákiega može wiará zbawić! tywierzy(, 1% 
żedeniefł B 9 dobrze czynifz, y diabli wierzay drżą. chcefz zaj wie 
dźieć, o człowiecze prożny, że midrá bez uczynkow wie pożyteczna 


TI 
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Marga P. 


S: Dom. 
Kath: S. 


T bom Ag 


Aniolom; 
pokorą 


uczynki 
gobrę 
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do zbawiennyh zachęcił uczynkow. ktora niewinne ciało fwoe 
ie, martwiła leganiem na gołey źiemi, poftami, dyfcyplinámiy 
nurzániem fię w lodowatey wodzie. ktorą po śmierci mežá iey, 
fama Nayśw. Panna z $. Dominikiem z S. Katharzyną Seneń: 
fką zS. Thomafzem z Aqvinu y nieźliczonemi SS. Aniołow 
pułkami, oblekła habitem $. Dominika. ktora wyznała to, iż 
o cokolwiek prośiła Nayśw. Panny tą krotką modlitewkg. 
Salve Reginą. bądź pozdrowioná krotowo Matko miłośierd/ia. 
wfzyftko otrzymała. tak fię korzyła przed Bogiem, iż mawiałaz 
iefzczem nie zaczeła drogi enot świętych. y: nie umiem zacząc, 
ieftem niecnotliwfza zá wfzyftkie nierządnice świata. dźiwuię 
fię iako mię Bog nie znifzczy. taka iey pokora. tak za nie. mia- 
ła dobre uczynkifwoie. wywyżlzył ją Bog, w uroczyftość S. 
Qyca Dominika, gdy zaczęto na iutrzni ipiewać: Ciebie Bogá . 
chwólemy, ducha P. Bogu oddała. przytomná iey fkonaniu pię: 
čiotetnia panienka, widziała iako dufzę iey z wielkim/tťyum« 


miere: fem y chwałą, prowadžifa do nieba, krolowa wfzyfikich SS. 


] U 
I 


Florus 


Gażduifi 


Nayśw. Panna z S$. Dominikiem, Thomafzem z Aqvinu, 
Katharzyną Seneńfką, z Aniołami yinaymi Swietymi. ktorzy: 
fami fwoie, dobre uczynki zá nie maią! te Bog naydrożey {zás 
cuie. jako fam Bog wcielony rzekł: kto fe zniżą, bedžie mym ` 
"» Zymíki Kardynał Hugo, Diwida Proroká, fowa: (m) 
Roe chwalif ze zlosci? tłumaczy. gani w nim, tro-. 
ak Wjąkie zie. złą wolę, złą moc, zły uczynek: troiákiemu 
niefzezgśćiu podlega nóturć lwdizką; chcę zle czynić, może zle czynić, . 
J czyn zle. ale bezbożni oślepieni hardością, za fzczęśćie ma» 
ią, złe czynić, złe uczynki maią zá dobre, z nich fie chefpią. 
pifże Kronika zakonu Benedykta S. (o) w Kroleftwie. Francu. 
fkim, možny y zacny pan, Florus, uważywfży ná znikomość: 
tego, a wieczność onego świata, na dźiedźicznych dobrach 
fwoich, klafztor S. Benedykta fundowaž na Kápľánow fto dwa» 
dźieśćia, fam będąc wdowcem, z fynaczkiem iedynakiem há- 
bit tegoż zakonu obleki. za czafem. Pipinus krol Francufki, 
powrociwfży: z niefzczęśliwey: woyny: włofkiey, ná ktorey nie 


nie zyfkał, wfzyfiko utracił, nie maiąc czym płacić żołnierzom, 


rozdawał im. dobra, ná ktore żadnego prawa nie miał, ko» > 
ścielne. między innemi, nieiakiemu Gáidulfowi włochowi, 

podał powiat Andegaweńfki. w tym powiecie, pomieniony S. 
Benedykta kláfztor, nazwany Głanofol, ten łakomy żołnierz 
barźiey: niźli poganin ucifkał, maiętność im wyda, zakonnicy 


u bezbożnego krola: nie mogąc fprawiedliwośći znałeść, mušieli 


klafztor 
m Diarium Augufk 3. B fal 31 OB. 4. D. 349 
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klafztor y kośćioł porzućiwfzy, rozęyść fie do innych klafzo- 
row.. Włoch wygnawízy: mnichow, budynki klafztorne poro- 
zwalał, "má pałac ftaynie y; pśiarnie. przemienił. żeby fie nie 
zdał być żydem abo tatarzynem, piąćcią świeckich kśięży przy 
kośćiele chował. prawa y przywileie klafztorne iedne: popa- 
lil, inne pofząrpał, aby, y pamiątki nie było, iż kiedyś na onym 
mieyfcu, klafztor był. iednego czafu, ten nieprzyiačiel chwały 
Bożey, bańkietuiąc na onym zakonnym mieyfcu zgośćmi po- 
chlebcami zdziercami. rownemi fobie, zaczął fie przechwalác: z. 
tego.mieyfca takem wykorzenił mnichow, iż żaden mowić nie 
może, iż tu, kiedyś. miefzkali, mniśi. tylko co to bľužnierca, 
wyrzekł, zaraz w aczuiego fľanať 5. Maurus. fyn. wielkiego. 


uczynką 
zie 


chwalenie 
fę żzłego 


S. Maurus 


Patryarchy Benedykta S. ktory do Francyi bráćią fwoię wpro- > 


wadził y: naonym mieyfcu ofadžiť, uderzyłbezbożnego, lafką w 
głowę,, potym w pierśi. woła bezbožny: Maurze ty mie zabiiaf! 
Maurze ty. mię zábnajš“ Swięty. fprawiedliwości Bożey dość 
uczyniwízy, zniknat, bezbožnemu oczy ze łba wypadły, ro- 
fpukż fię, zdech.iako. Judafz,. AA 
Eželi komu, iako. temu, w oczy: rzekł: Dawid. S. czemu 
fig chwali/ź. ze ztośći, ktorys ief Silny; w nieprámosči. nie chwa- 
Llifz fie.z tego żeś na woynie nieprzyláciela zwyciężył, łupy 
wźiął, ciebie, oyczyznę y. kościoł wfparł. bo ciebie tchorza 
nieprzyjaciel, złupił ledwoś nagi umknął. 4 chwalifz fię, żeś bez- 
orężny ch mnichow zwoiował. lny w:nieprawośći. cały džieň o 
niefprawiedliwośći myśliłeśy mowifes:iakim fie fpofobém fpa- 
nofzyć, fzkode od nieprzyjaciela wźiętą fobie nagrodzićć krolo- 
wi.fzepłQć: mniśi, zakonnicy, wfzyftkie dobra ośiedli, więcey 


u: nich. niźli u. ćiebjekrola, my żołnierze ną cudzym kącie, 4 | 


wfżak, Chryftusy Apoftofawie żadnych nie trzymali maiętno- 
śći, potrzeba. y tych nafzyńcaw nauczyć uboftwa, na żołnierza 
maiętnośći ich. A nie rzekł, prawdy bezbożny. iż Chryftus Pan 
y. Apoftołowie iego, iałmużną żyli y mnichow w lałmużnie 
maiętność: dana, aby ten ktory dał, ftokrotną zapłatę wziął od 
_ Boga. przydaie Dawid: jáko brzytem. ofra zdradźłńeś. krola złą 
radą zwiodłeś. niewinnych dobra z korzenia wygoliłeś. uko- 
chdleś baržiey zľasc niżli lafkdwość. nie możefz fię pochwalić z 
łafkawośći dobroci; ieftem, fundator, iafmużnik, zaftępca fug 
Bożych, obrońca dobr, ktore zá. dufze fwoie, umieráigcy, Bo- 
gu oddali e! złośći dość, nie fľanieč ięzyka do ięy wylęczenia, 
nie tylko jaa ftołem, lecz y u ftofu więcey naiężyku zło- 
śći, niźli kęfow chleba. czego fie: chwalifz ze złości? woła Bog. 
głuchy złoczynca. eyiuż na ciebie wyfzedł dekret tamże u 
Proroka położony: dla tego Bog zábije čiebie ná wieki, wyrwie 
żę ciebie 
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Ciebie y wyrzući z mieffkdnia twego y wykorzeni z Źiemi żyiącyche 
daremne to pogrozki. doznał iż nie daremne. zabity na dufzy y 
na ciele od Swiętego, ktorego Bog z nieba pofłał. dopiero fię 
chwal: fto cztyrdźieśći wygnałem mnichow, wiecey niźli fto 
cztyrdzieśći ezartow dręczy dufzę moię. obroćiłem kláíztor 
na pałac, ftaynie y psiarnie, awo iako pies ná Ťancuchu ogni- 
ftym ięczę wyie. przywłafzczyłem dobra kościelne, nie będę 
oglądał kośćiofa Bożego, na wieki y wiekow wieki. chwalił 
fię ten z grzechow, iako z dobrych uczynkow. zginął na wieki. 
T A Nielíki Doktor o naturze ludzkiey rzekł:(p)gaiura bominis 
ef mutabilis. natura ludzkaieft odmienna. potrzeba hár- 
) 4 A dym odmienić fię w pokornych, nie ufać dobrym fwo- 
S. Dunf. im uczynkom, ani fie ze złych chwalić. (g) S. Dunftanus Ars 
È pier, cybifkup gdy lie gotował do nieba, uyrzał SS. Apoftolow, 
S 4ndrz: Piotra, Pawła, Andrzeja “z mieczami. na mieczach złotem 
Atoffot: pifane Rowa Zbawiciela P. bierzciejąrżmo moie ná wasy uczcie fie 
g*a. odemnie, żem ief cichy y pokornego fercó, á znáydžiečie odpoczynek 
- dufzom wdjzym. tak upomniany Areybifkup, trzymał fię poko- 
Anion: ry, Cherubinowie y Serafinowie od złota iaśnieiący, dufzę ię- 
o wžieli do nieba. naśladuymy. 4 za przyczyną Nayś. Panny, 
pafz „w uczynkách dobrych, pokorę, ukoronuie Bog wieczney 
chwały korona. Amen. > A i Pa | 


NA DZIEN I. SWIĄTECZNY. — - 
Ou was whyfikiego náuczy. Joan. 24. 


MAX lędzy náuczyčielámi dobremi y-zlemi, ta ieft ro- 
JA WS żność, iż pierwsi dobrćgo, drudzy złego nauczaią. 
YA [A N. (a) Dyonifius mlodízy krot Sycyliifki obral fo- 
tu bie z4 nauczyciel, onego fławnego. Filozofa Pla: 
tona. dał mu Plato dobre ćwiczenie. iako miał Bog& czcić, 
fprawiedliwośći. na fobie y n% poddanych poftrzegać, w fzczę- 
Śćiu nie wynośić fię, w niefzczęśćiu nie rofpaczać. zachował 
krol naukę lubo nie wfzyftka, bo gdy-fzczęśćiu ufaiąc, hare 
dźie poftępował z poddanemi, odebrali mu koronę poddani, 
"famego. wygnáli. iednak [ie Čiefzyť z nauki fwoiey, kiedy fpy- 
mauczyć: tany od iednego z przyiaćioł : coć. pomogł Pľatory nauka ie: 
go? odpowiedźiał: topomogł iżtak wielkg odmianę fortuny 
„wefoł znófżę: inni zgodnośći zrzuceni; fami fię pozabiiali: in- 
mi zbroyną potęgą na urząd y wolność, fzukąiąc powrotu, w 
BREE są. i więkfzą 
a. Plutarchus 
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więkfzą niewolę wpádli. zaczym nie myśląc więcey o kro- 
lewfkiey koronie, w Greckim mieście Koryňcie, fzkołę zá- 
łożył y uczył. dobry háuczyciel, dobrego wyftawił ucznia, 
Sardanapal Krol Afłyryifki, nauczyćielow miał pochlebcow, 
ktorzy fľaráigc fie o łafkę u niego, więcey fię mu pozwalali 
zabawiać z wefołemi muzámi, niźli z melancholicznymi kśię- 
gami,y wyfławili go, fzczyrym niewieśćiuchem, nie woien- 
nego żelaza, lecz kądźieli pilnuiącym. Zbáwičiel Pan try- 
umfuigcy w Niebie, zefłał na świat nauczyciela Ducha Swięte- 


go. on wás wfhfikiego náuczy. tenże Pan porzućił na świecie, 


nauczyciela, czarta przeklętego. czego nauczaią ći nauczy- 
čiele? na dalfzym kazaniu obaczymy. iż Duch 8. naucza 
wfzyftkiego dobrego: diabeł iako zwodžičiel naucza wfzy- 
fikiego złego. będzie to na cześć Pana w T.S. I. n. d. n. p. 
Nielíki Doktor nauczą iż dobrać ma to do siebie ze 
Aoęgwirść fwoiey końca nie zna. (b) bonum eft 
L Adifufivum fü. Auguftyn S. przyznawa tę dobroć Ducho- 
wi S$. ną one Rowa Pifma S. Duch Patńjkż nosit fie nad woddmi. 
mowiąc: (e) noft fie nad woddmi, to ief, wfyfikim fiebie ofiaruiąc, 
wfyfikim dobrze czyniąc y w potrzebach. opdtruiąc, co własnie Du- 
chomi S. przyfło. w kśięgach mądrości zafzczyca fię pobożna 
dufzá z daru Ducha S. (d)wezwalam y tľzedľ we mnie Duch 
mądrości y miecey ią, to ieft mądrość ważyłam nad krolefiwa y go- 
dnośći, á bogatima zá nic miaťam w porownaniu do niey. anim przy- 
rownąla do mey kámiená drogiego, dlbawiem wfelkie zloto w poro- 
wndniu do. niey, ief maluczkim piafkiem, á idko błoto nie ma fácun- 
ku (rebro, w oczu ley. bórźiey niźli zdrowie y piękność upodobá- 
fam ią y pofiánomiľam. mięć ią miafio światłości, ponieważ nigdy 
nie gaśnie iey świótlo. przyjty mi zał węjpot z wią wfyfikie dobrá 
J meáliczony doflátek przez ręce iey. nižey fzczęśliwa ona du- 
{za przydaje: nie przebránym bowiem ief [karbem ludźiom, ktore- 
go. ktorzy zdżywdią, uczefinikámi fe ál przyidcieliwa Bożego. pi- 
{ze Marchefius. (e) Dominika Paradifia ubogich rodźicow pá- 
nienka, rodźićiey, pafł bydło: matka, ogrodu pilnowała. fze- 
ścioletnia panienka uffyfzawfży na kazaniu, iż każdy grzefznik 
powinien ferce fwoie łzami umywać. płakała jako naywiękfza 
grzefżnica, chuftką łzami fwemi nápeľniona, ferdeczny bok 
{woy myła. mniemaigciako džiečie, iż tak grzefzne ferce my- 
ią. przyiął to Bog. otworzył iey oczy, y pokazał dufzę iey 
nad śnieg bielfzą, nad krzyfztał czyftfzą. kto maluczką nau- 
czył mieć fię za grzefznice? kto prowadził na kazanie, ponie- 
waż tych czafow nie widźiemy dźieci na kazaniu? kto nauczył 
Kk pamię- 
b 22. 7. 117. a. 6. c kb. 4. canir. Pelag. d Sap. 8. e Auguft. 5. 


Domini- 
 kaParad: 


Tzy 


Provočhva 


Jkr'ytość - 


odpowiąda: wezwałam y wlzedł wę mnie Duch madrosči. © » g0-. 
dźinie 
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dźinie śmierci fwoiey wiedźiały do fpowiedniká rzekła: zaczni 
zalecenie dufzy moiey, P. Bogu. konaiącey twarz promie- 
nie z śiebie wydała. fkonáľa w wieczor, od momentu fkoná- 
nia aż do świtania flyfzano muzykę Aniolow fpiewáigcych. 
"kto ią nauczył tak fzczęśliwie umierać» odpowiada: wezma- 
Tum, y wkedł wę mnie Duch madrosči. Duch S. nauczył mię ży- 
iąc na świecie, żyć w Bogu, umierając oddać dufzę Bogu. 
Cf) S. Románá, Senátoríkiey krwie panna, żyła na pałacu j- 


śmiewd 


Romane 


ko puftelniczká, od Aniołow do nieba wźięta. o panno! kto - 


cię nauczył, przy potrawach. poftu? przy muzykach y pań- 
fkich ućiechach, płaczu? przy miętkim fožku na gołey źiemi, 
leżećżprzy bogatych ubiorach,na głowie čiernia, na ciele oftrey 
włosieńnicy nofzenia”od marności świata zatykania uízu,z: my- 
kania oczu? pokaźał fięiey Duch £. w poftaćigołębicy bialey y 
rzekł do niey: lepfa sef! drogá [prámiedluvých, nižli książąt, droga 
Jprawiedlimych projiá, świętych ščiefiká, ktora do nieba przychodzą, 
 gotomń. Pánie w(zy(cy ktorzy [ie do ćiebie uciekdią, nie bedą záwfiy- 
dzeni ną wieka. ta Ducha 5. nauka oderwała ią od świata, obro- 
ćifa do Boga. (2) S. Ołaus krol, praw Bofkich, kościelnych y 
świeckich, naypilnieyfzy ftrož. zbytkow y pompy, głowny 
nieprzyiźćiel, fam P. Jezus zaprośił go do nieba, mowiąc: foa% 
naymilfzy moy,tweźmi koronę, ktorą tobie zgotowałem ná wieki. kto Cię 
krolu naczył świata radzącego zbytek w potrawach, napoiach, 


S. Olaus 


śmierd, 


ubiorách, nie fľuchác? kto čie nauczył, pofpolite panom ko- 


fzty na muzykow, błaznow, chaláftry, charty, karty, mafzka- 
ry, źwierzyńce: na kośćioły y fzpitale obracać? kto čie nau- 
czył, nafądach nie brać podarkow, nie mieć względu na ofo- 
by, bronić wdow y šierot. żołnierzom, flachty y chłopkow nie- 
- podawać na rzeź? kto Čie nauczy? we dni święte, nie leżeć w 
domu, induljob nie wymyslac, z kapelanem do kościoła na 
mfzą świętą. w kośćiele nie tefkńić przez nabożeńftwo? vd. 
powiada: wezmdłem y m/zedł we mnie Duch mądrośći. ten nauczy- 
čiel wfzyftkiego dobrego naucza. iako Bonawentura S. rzekł. 
(h) rzeczy doczefne z natchnienia Ducha S. pogardzamy. 0 wię- 
czne w niebie ftaraymy fie dobra. a 


` dyabeł? zażywa Pifma S. niežeby cnot nauczół, lecz dby 

zwodźił, zaprowadžiť Zbawićiela Pana na wyfoki, ko- 

śćioła lerozolimikiego, ganek y rzekł: ieżejiś že! Syn Boży, pusć 

fig na dol. bowiem nápifáno ief: Anioľom fwoim przykazať o tobie,. 

s będą čie na ręku nosili, abyś [nadž nie obraził o kamień nogi twoiey. 

rzekł mu Jezu: znowy nápifáno: nie bedžief kussť P. Boga twego. po- 
1 ee Kk v |. wagą 

f annus celef. g idem. h ferm. 5. in Pentecof. s 


R fki Kardynał Hugo opifuie, iakim ieft nauczycielem - 


3 


Gabe 


vojbaci 


kartown: 


napomn: 


-„fzczęściu rofpaczać, famemu fię zabiiać, 
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wagą Pifma S. fowy Dawida Proroká, radźił Zbáwičielowi P“ 


«dyabet, ażebyfię z wyfokośći fpuśćił ná do, wržkomo do pos. 


kazania mocy Bofkiey y czułości firaży Anielfkiey nad człoe 
wiekiem; A w rzeczy famey aby zwiodł,do hardośći do prożney . 
przyprowadźii chwały, trafil ná madrego, obetwał od niegoi 
zwodžicielu 10tým czemu milezyfz co także left w Piśmie S. 
sie bedžieí kusif P. Boga twego. nie będźiefz fie napierał bez po- 
trzeby, cudow. tak oizukiwa, zwodži dyabeł uczniow fwoich, _ 
pilze Gononus, (k) Niektory młodźian dowiedział fe iż wnie+ 
bytnośćiiego, umarł mu rodźic, fortunę zdźiercy pofzarpali, 


 zrofpaczy zawołał: ey dyable co po mnię na święcie, gdy nie. 


nie mam! zaraz dyabeł w ofobie podrożnego przybył mu do. 
rady. przechodzą moftem rzekę Padew. mowi dyabeł: fpuść: 
fie zmoftu ná doł, nie boi fie, wfzak to nie rzeká, lecz pidot 


rożnego kwiečia pełny. mlodžian widząc iż fię rzeka przemie- 


pila w kwiečia, fkoczył z mofu, alić miafto kwiečia w wodę po, 
fzyię. ledwo rybacy Zywego wywlekli, poznał ižzľa fprawa, 
z dyablem. wzywa na pomoc Nayśw: Panny, Matki miłośier- 


dzia. porwał go dyabeł, 74 mil trzy ną puftynię zaniofł aby za» 


bił. on woła do Nayśw; Panny: ratuy mię Mátko miłośierdźiał 
* przybyła Nayśw; Panna wydarł go czartu, odniofła nazad, ro» 
{kazala fpowiadać fię y przez lat šiedm, pokutować. co on z Qs 


Chotą uczynił przęćwiczony od czśrta. nauczył dyabeł wnie- 
, zgory: na doł, wrzko» 
mo do raiu! nieboi fię, Aniołowie przyima. w famey rzeczy da, 
piekla. nie odrzučiť zaraz złego nauczyciela: nie bedźief kušiť Pa 
Boga twego. nie potrzebuy Aniola, firoža, czego fię fam ultrzec. 


možeíz. Izczęśćie, iż Nayśw: Panna ratowala. 


| nnych uczy dysbeł igrać w karty, koftki, y tam daley. że fię 
| to godži. Pifmem S. dowodži. w Kśięgach Moyzefza napi» 
= fano! Aaron Kapłan ludu Bożego, wyftawiwfzy ołtarz zawo« 
lal: utro uroczyfość Pańjka. nazaiutrz wfław( ráno, ofiarowali cas 
Zopdlenić y ofiary [pokoyne p hadí lud ieść y pićy wftali zgrać.owoż po, 
nabożeńftwie, godźi fie ieść, pić yigrać. nauka zBiblii, ey ca 
żywo! z kościoła do ftofu, od-ftotu do kart. abo nie wftaiąc od 
ftotu y Bogu zá chleb nie podźiękowawfzy, do kart! zatrzymay» 
Cie fię bezbožni. pifze do was Zácconius. (m) w Jerozolimie 
Syn żołnierza, podobno fię nauczywfzy od oyca, całe dni trás 
wil ňa kartach, Boga yświętych biuźnił. upomniał go Grzegorz 
S. ná $wiečie czas pokuty nie igraniá. zamruczál on: ty Kšieže 
pokutuy, ia świecki. iakoby Kślądz tylko przez pokutę do nie- 
ba, A pan świecki przez rofkofz. dnia iednego wiele pen y 
; * IZEKI 
1 in cap. 4, Maib. u in Chronic. B. M. 1 Exod. 23. m in Prato florido: ; 
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rzekł: niech S. Grzegorz co chce mowi, będę grał y wygram na 


złość jemu. záraz przypadli czarći, porwali go z dufzą y Ciałem dabi 


do piekľa. o tam dość czafu! gray nawieki. tak zwodži nauczy: Żożępiony 


čiel dyabeł: w Biblii mácie, iż fię godzi grać. Ale kłamc; zp mil 


czął tego, jako Bog ow igraigcy lud fkarał, zaraz zabił ťzydžie- 
či trzy tyśiące ludu onego. tak wiele dufz gra zgubiła, dyabeł 
wźiął. iednak ytych czafow, naywięcey dyabeł mä uczniow 
w tym kartowym cechu, gdyby pokazał cechovy reieftr, zma- 


azłbyś tamnie tylko, łotrow, hultaiow, dragonow, ale wfzyfi- 


kich nie mal panow. (») S. Szczepan krol niemogł inaczey 
dworzan y panow oduczyć gry w karty az po przyśiągł dyabła, 


". żeby fie pokazał graczom wtakiey poftáći, wiakiey uczy ich 


grania. pokazał (ie dyabeł plugawy iako może być, ziwego o- 
Sona wyrzucáigcy karty, faki y tam daley. zawfłydźili fię gracze 
uczniowie, takiego nauczyciela, ftarfzego cechu fwego. wyrze- 
klifie go. day Bože wfzyftkim podobne widzenie y upamię- 
Umea | |. i | a 
Nielfki Doktor naucza iż wfzytkie fpofoby, ktorymi na 


fÀ grzech niezezwalamy,ę kutki Ducha 8.(0)omnia que pec- 


L MAcati elečlionem impediunt, funt effectu fpiritus Sanch.( p) Swię- 
ta panna Beatryx de korę, widząc świat w grzechach zanurzony, 
oświecona od Ducha S. uciekła do habitu Dominika S. wnim 
zá jego nauką, poftępuiąc zcnoty w cnotę, pobudźiła przeciw 
“ fobie, przeklętych nieczyftych duchow ktorzy iey czuiącey 
ná modlitwach dźień y noc, čielefne radźili wygody. ńie ze- 
zwalaiącą na nie okrutnie pięściami y kopytami tlukli. Duch 
Swięty podał iey fpofob, na zlománie potęgi ich, cierniową 
wóilhelana głowę [woie koronę. dopioro iako od oblubieni- 
cy, Čierniami ukoronowanego Pana, ze wftydem pofżli. oną 
ośmdóieśiąt lat na śćifłey przepędźiwfy pokučie przepowie- 
dźiała fzczęśliwą śmierć fwoię, od Aniolow SS. do Nieba wzię- 
ta. (4) Swięty Azilus Opat nauczony od Ducha S. woyny z 
światem, przez wzgardę iego. z ćiałem, przez umartwienie 
jego. z diabłem, przez czucie na modlitwie przećiw iemu. gdy 
tych nieprzyiaćioł zwyciężył, umieraiąc fiyfzał glos Aniolow 


diabe 


r 


karty 


Beatris 


diablż 


korona 
czerniow: 


śpiewaiących: /prdmiedliwy będźie roj! ióką lilia y bedžie kmiť na, 


wieki przed Pánem, pofzedl zspiewaiącemi Aniołami do korony, 
te podał im fpofoby Duch S. do ośięgnienia kroleftwa niebie- 
fkiego. racz nam Duchu S. też podawać fpofoby do zwy- 
Giężenia nieprzyiaćioł nafzych y wiecznego z nich w Niebie 


tryumfu. Amen. 
; Kk3 fu NA 


n annus celefi. Sept. 7e o 22. 9. 14» A 1. P: Diar. in Vit, ille 
i q Kincent, Bel. kb. 23. 
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NA TĘZ NIEDZIELĘ. 
Pokoy moy daig wam: nie iáko świót dále, 
i ia dáte wam. Joan. 14. 


NEJ Ag to do šiebie świat y Bog, iż świat dale zamiefza« 

M benie;rozerwanie, Bog daie pokoy. pifze Sokrates. (a) 

ra Konftantyn wtory Cefarz wfchodni po śmierci Oy 

la ISU ca fwego, wźiął nafię kroleftwo Francufkie y Hifz+ 
panikie: bratu fwemu Konftanfowi dał žientie Włofką y Affry- 
kańfką wraz z wieczną zgodą y nierozerwanym pokoiem. w kro+ 
tkim czaśie pomyśliłfim w fobie: ieftem na Wfchodžie foň« 
ca monarchą: Czemu nie mam być y na Záchodžie fłońca, pá- 
nem? uftąpilem bratu kroleftw Wiofkiego y Afirykańfkiego, - 
zlem uczynił, wypędze go z nich mieczem moim: od takiep. 
hardey myśli do woyny z bratem. z niezłiczonemi zbroyne- 
mi. pułkami pofzedł, aby bratu część iego wydarł, do Włoch. . 
brat ufaige Bogu y niewinności fwoiey, pofłał przeciw iemu, 
cząjtkę woyfka fwego: fam zatrudniony woyną z posánámi 


_ Gietami. śmiał fie Konftantyn z iego fzczupłego woyfka: ale 


Duch S.. 


wnet płakac muślał, kiedy zabity poległ, trupa iego w rzekę 
na požarcie rybom wrzucono. co Świat tym panom dal? ob- 
fzerne kroleftwa, iednego pofadził na Wfchodžie, drugiego 
na Záchodžie fłońca. między nimi położył granicę, wieczny 
pokoy, nierozerwaną ani domowym Ani cudzožiemíkim mie- 
czem,: braterfką zgodę. wnet tę świętą granicę zruinował, brá« 
ćią domową woyną zámiefzať, rozerwał: zámiefzanie, rozer. 
wanie dále Świat. Bog daie pokoy. z uft iego ftyfzemy: pokoy 
moy dále wam, nie záko swiat ddie, ia ddię wam. Świat daie rozer« 
wanie. ia daię prawdźiwy pokoy. przez kogo? przez Ducha S. 
Duch S. ktorego posle Očiec w Imig moie, en was náuczý ieduośći, 
zgody, pokoiu. zkąd dala mowa o tym. iż świat dźie to 
zerwanie: Bog Duch S. dale pokoy prawdźiwy. będzie to na 
cześć Paná w T. S. [. nád. m. p. NOE AE 
à Nielfki Doktor naucza iż fame porufzenie woli y wot. 
nego rozfądku, Duch8. w czlowieku fprawuie. (6) e 
+ Bbm motum voluntatis (9 liberi arbitrij, Spiritus S. in -eis 
Gaufat. czy każdego człowieka wolę y wolny rozladek, Duch 
S. wrzufża, wzbudźa, do dobrego? gotow ieft Duch 8. do tego: 
ale iż fie nie każdy człowiek iemu podaie, przeto od wielu 
BU | ACZ Duch 
a 40. z. b Dam. 1. qvadr. Confid. 5. 
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Puch S. odftepúie, iaka Pifmo S. w księdze Mądrości, 


mowi: (c) Duch abowiem Swięty, uducząuia, odfąpi obľudniká y 
poidžie precz od myśl, ktore [a bez uwógi, y bedžie opdnowdny od 
nófiępuiącey ujepráwoici. gdy Duch Święty odftąpi złego czło- 
wieka,a kto wolęiego wziufza do dźiełow? napilano w księgach 
pierwizych krolewfíkich. (d) Saul krol Jzráelíki gdy przeciw 
przykazaniu Bofkiemu, zachował żywęgo Agaga krola Amale- 
cytow, Duch Pańjki odflapiť Saulá, a wzrufzał go duch zły. czart 
_ przeklęty. do czego wzrufzał Saula, duch zly? do wielkiego 
oyczyzny zamiefzania, do zerwania zgody z nayfzczęśliwfzym 
na woynach z poganami, pułkownikiem Dawidem. báržiey 

wychwala? lud Dawida nižli Saula: zbiť Saul tysiąc, á Dawid 
| dźlefięć tyfiecy. Saul do gniewu na. Dawida, zayrząc 
mu tey chwały, dwakroć chćiał go włocznią przebić. Bog 
- nie winnego ułożył. učieka Dawid, zmorzonemu głodem dodał 
żywnośći Achimelech kapłan. Saul w pogoń za Dawidem, 
Achimelecha kapłana znim ośmdzźieśląt piąćiu kapłanow z4- 
bił, ich miafto wyćiął, iż iedenz nich, głodnego pośilił Dawi- 
da. nie mogąc fiẹ Dawid wydžiwič zawziętośći Sau- 
la, rzekł, wyfedź kral Izraeljki áby fzukat pebľy iedney, iãko ugdnia- 
ią przepiorkę ná gorách. co fię dźieię tobie krolu? z woyfkiem 
twoim ugania(ź lię za mną jednym, iako za pchią y przepior- 
ką, ani woyfka, ani oreža maiącą. odpowiedział krol: zgrze- 
faytem, mroć fie Sýúu moy Dadmidźie, naymniey dbowiem więcey nie be- 
de tobie zle czynić, nie dał wiary machiawelowi Dawid, uciekł 
od niego do cudzey Filiftynow źiemie. wpadli Filiftynowie 
na Saula: zbili woylko iego, on uciekaiąc od nich, fam fię z4- 
bił. nieprzyjaciele učieli mu głowę na znak zwycięftwa po 
miaftach nośili, trupa na murze powieśili. Zbawiciel Pan, złe- 
go, ducha nazwał książęciem tego (wiata iż on świat bezbožno- 
$Ci naucza, y wraz z bezbożnym światem daie fługom fwoim 
rozerwanie. wzrufzony od książęcia świata, od złego ducha, 
krol, o jedna proźną chwałę, ktora (zczyrzey fłużyłą fudze 
iego niźli iemu: wfzczął woynę domową, ciężką poddanym, 
bo na nig muśieli podatki dawać, čiežka duchowieńfiwu, bo 
y one ciężar z śląchtą y chłopami dzwigać muśiało. co wię- 
kfza. duchowieňftwo iż tylko podało chleba głodnemu Dawi- 
dowi, w oyczyźnie zaffużonemu pułkownikowi, widkiemu o- 
brońcy od poganow, kościoła Bożego: zaraz nie tylko dobra 
ich lecz famych żołnierzom na rzeź oddał. tak go zły duch 
oślepił, iż koniecznie chciał tego: ażeby z nim bezbożnym, 
przeciw nieprzyláčielowi iego á przyiaćielowi fwemu, Bog y 

kościoł 


€cap, 1. dr. Reg. 16. 
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kościoł iego pofľať: według nauki przewrotnego świata, zmy« 
sliť pokoy z Dawidem, korzy fię przed nim iako lifzką dy- 


biac na koguta: areir wroć fie [ynu moy Dawidźie. nie 


boi fię, wfzakeś ielt moy zięć. na to Dawid: o machiawelus ` 
język twoy obięcuie mi oycowfką twoią łafkę: ale ferce twoie 
dawno wyoftrzyło miecz na fzyię moię. pofzedł za granicę 
Dawid. woyfko poganow ną Saula: uchodži on. wofa za gra: 
nicą ftoiący Dawid: krolu, naywyżfzy wodzu: nie učiekay» 
bii fe! umiałęś uganiać fie zá mną iako zá pchłą y przepior- 
ką: umiey uganiać fię za nieprzyjacielem ore ftawato, 
tobie sil na fupienie dobr koščielnych,ná rozłanie krwie niewih- 
nych kápľanow: wywrzy ie ná nieprzyiaćioł kościoła Bożego: 
znaydžiefz fortunę ich/ za granicgich,twoią Żołnierfką potęgą 
zabiefż. zbogacifż ciebie, żołnierzow twoich, oyczyznę y ko- 
śćioł Boży. fpuśćiwfzy nos odpowiada Saul: o Dawidźie? 


woyná to, nie ze pchłą y przepiorką, lecz frogimi lwami y 


niedźwiedźiami: biada mnie, iżem wygnał z ozczyzny, čie 
bie, onego męża, ktoryślwy y. niedźwiedźie rozdzierał, Go» 
lat olbrzyma zabił, Filiftynow poganow do iaržmä mego 
wprzągł: dopioro od ćiebie opufzczony, od nich ofkoczony 
ging. giń, bos kśiążęćia świata, ducha złego fłuchał, on tobie 
hardą urwał głowę, wbił ná kopią:trupa twego do gury no- 
gami powieśił na murze u nieprzyjaciela twego. rozer-. 
wanie dále świat. Duch S. daie pokoy prawdźiwy. o nim Pä- 
wel S. w liśćie do Galatow: (e) owoc zať Ducha: ief mitość. gdźie 
jeft miłość; tam zgoda, pokoy, iedność. każdy chrześćianin 
bierze od Boga niewinność, A zatym iedność y pokoy Z nim, 
na krzčie Świętym. rozrywa pokoy z Bogiem, naten czas, 


"kiedy Boga obraża. iako Piímo S. w księdze Jobá S. mowi: 


(1) wyciągnąć przečiiv Bogu, rękę fwoię, y przećiw wfiecbmochemu: 
uzbrojí fig. wypowiada grzefznik woynę Bogu, gdy przeciw: 
Bofkiey woli, za wolą przeklętego czarta idzie. Duch $. na-- 
wYże4 go do iednośćiy pokoiu z Bogiem. (g) B. Tankred Se- 
neńczyk wziął od Ducha S. dariężykow, iednym Włofkim ię- 
zykiem przepowiadaiącego grzefznikom pokutę, rożnych ię- 
zykow narody mogły rozumieć. na glowie każącego, ftawał 
Duch S. w pofłaći gołębice, podaiący mu. fiuchaczom do 
zbawienia potrzebną náuke. trafił na iednego tak zapamięta- — 


łego grzefznika, iż o Bogu y zbawieniu dufzy Ani myślił, po 


doczefney rofpuśćie na wieczny odważył fię ogień. gorąco. 

modlił fie zá niego B. Tankred. Bog przez Aniofa ftroża iego; 

rofkżzał mu ażeby fie nie modlił za onego niewdźięcznika. 
, BA iednak 


€ cap. 5. Fcap.15. g Diar. Dom. in vit. ili. 


SWIATECZNY. 2n 
jednák S. Očiec żałuiąc zátrácenia oney dufzy naydrożfzą 
lezufowa krwią kupioney, poty do bramy miłośierdźia Boże- 
go kołatał, 4ž fię ona otworzyła. oswiečiť Duch S. grzefzni- 
ka y tak wielkim fkrufzyŤ go zá grzechy iego żalem; iż gdy w 
nim umarł, profto bez czyftcu, pofzedł do nieba. woyná 
„grzefzniká z Bogiem. Bog podał mu przykazania fwoie: on 
ie podeptał. Bog pokazał mu drogę do nieba, on tyłem do 
niey. lecącego do piekła, Duch 5. zatrzymał, przez fzczyry 
za grzechy zal z Bogiem do iednośći y prawdźiwego wie- 
_cznego pokoiu przywiodł. o Duchu S. Paweł S. w liście, do ©% 
R: (b) Łtorychkolwiek Duch S. prowadźi, 6i fo /ynámi — 


Božemi. nižey przydał: fam ábomiem Duch šwiadéčtvo: daie 
dufy nájey, iż iefieśmy [námi Bożemi: ieżeli zaj (yndtni, tedy Duch S. 
9 dźledźicami: dźiedźicami poniekąd Bożemi, w/puľdžiedžicami zaś 
Chryfiufowemi. fynom Bofkim przez falke przyfpofobionym, i4- 
ko Duch S. daie przyfpofobienie: takteż y prawdźiwą iedność, 
nierozerwány pokoy z Bogiem, iako fynom z oycem. rwą tę Ś*%yzme 
iedność z Bogiem fchyzmatycy, kiedy rwą iedność z powíze- 
chnym Rzymíkim koščiolem. Rzymíki kościoł trzyma y wy- 
'znawą, iż Duch S. pochodźi od Oyca y od Syna. dowodzi pra- 
wdy Rzymíki Koščioť zOycow. SS. Athanazy S. mowi: (7)% mo- 
cy Oyca y Synd pochodźi Duch S. moc famą Bofiwa maiący. S. Augu- Duch S. 
„ftyn: (k) Duch S pochodži yod Syna iáko od iednego początku. S. 
Bazyli wielki. (1) iż sfność ma Duch S. od Syna; krom wątpienia, 
|. pochodži od Syna tak iako odOyca. S . Chryzoftom: (m) Ducha S. 
wyznawamy  Qycu y Synowi rownego y pochodzącego od Qycd y Syna. 
S. Cyrill Alexandryifki. (n) Ożywia wfyfiko Duch Boży, gdyż y on 
z natury żyćiem ief: iako to od żyćia, to iefi, od Boga Oyca y Syna po- 
chodzący. S. Jan Damafcenus. (0) wiedz o iednym Duchu S. od Oy- 
ca y od Syna pochodzącym, Bogu dofkonafym y ożywiiiącym. S. Epi- 
phanius. (p) Duch S. Jám fe żowie od Qyca y od Syni, Duchem 
prámdy, Duchem Bożym, Duchem Chryfiufomym. S. Grzegorz. (4) 
Duch S. pocbodźł y od Syna. co nato Schyzmatycy* (r) kiedy fię 
pańftwo Greckie aderwafo od pańftwa Rzymfkiego, Grecki 
kośćioł iedność z Rzymfkim kościołem targać począł: Grze- 
gorza $.na fwoy ięzyk z łaćińfkiego przełożył y wyrzućił znie- 
go, pochodzenie Ducha S. y od Syna. po ftu śiedmdzieśiąt y 
piąćm lečiech jako Grzegorz S. wyznawał y napifať, iż Duch - 
S. pochodži y od Syna. fwoie kłamftwo Aną Świętego potwarz 
 wźieli za przyczynę oderwania kościoła Greckiego od Rzym- Sc%zm. 
j LI |. fkiego: 


h cap. 8.i Gb. dent. Fid. k de Trin, Las. c.17. 1 contr. Eunom, > 
m Hom. 20. de [ýúmô. n in Gen. o in vite Barlaam pin lib. 
Ancoratur. q Epi Synod. 24. t loan. Diacon, invit, S. Greg. 
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 fkiego: gdyż przedtym zawżdy pochodzenie Ducha S. y od:Sy- 
na, wyznawáli. ale prawdy zgaśić nie mogą: bo we wizytkich 

. pifmach RE . wielkiego Doktora wobu kościołach, 
czefto y gęfto fłynie wyznanieiż Duch S. pochodži yod Syna. 

' zatym idźie, iż Schyzmátycy nie fa zliczby Synow Bożych, 
iedność z Bogiem 1 fóbą w kosčiele Bożym trzymaiących. 
bo przęćiw nauce SS. Doktorow, iednę Bolka ifiność w Oycu 
y w Synie rwą na dwoie. 4 iż Duch S. przez Dektorow SS. nau- 
czał jako. S. Efrem Syrus widźiał na prawym ramieniu, S. Bázy- 
lego Doktora, śiedzącego Ducha S. w poftáči białey gołębice, 
podaiącego naukę iemu lud nauczającemu. to trzymaią prze- 
čiw Duchowi S. blužniá go. ako tych blużniercow fkaral Bog? 

` pifzą dźieie koščielne. (s) po śmierći Fana Paleologa, naftąpił 
na Cefarftwo Konfłantynopolkie, Konftantyn bratiego. za iego 

- czafow na Synodžie Florenfkim, ftaneľa iedność kośćioła Gre- 
Konfaniy ckiego z Rzymfkim. hardy Cefarz zelżył ią y zerwał iako gfo- 
#0 _ wa kośćiofa Schyzmatyckiego. pifał do niego Mikołay pią- 

ty Rzymíki Papież, upomináige go do iednośći y grożąc mu 

"pomíta Bożą, iż zawartą iedność zerwał. ale upor y wftydod- ; 
wołania błędu, zátka? mu ufzy. tuż pomfta Boża. pifałto Pa- 
pież Rzymíki do Grekow. Roku 1451. a Turczyn drugiego 
potym roku, w fam dźień zefłania Ducha S. fzturm na Kon- 
ftantynopol, woyfkom fwoim nakazał, nazajutrz opanował y 
do brzydkiego Machometa iaržma wprzągł, w ktorym do tych 

czas ięczy. dał Świat Schyzmie rozerwanie z Bogiem y po- 
wfzechnym kościołem iego. przečiw upominaniu Pawła S. (7) 
toż fimo mowcie wfbjcy, a niech nie będą między wami fCbifmata 
rozerwania. niżey przydał: nápiľano bowiem: żdirócę mądrość 
mądrych: y rofirobność reftropnych odrzuce. 
fo Prorok przywodźi Boga mowiącego do bezbożnych. 


ZA z a= se PO M . RET i 


n 


da 


tez 


(w) nie maf pokoiu bezbożnym, mowi Pan Bog. iakiego pokoju 

nie maig bezbožni? pifze Medulla vita S. Bernardi, niekto- 

ry zbrodžieň, utraćiwfzy wfzyftko co miał, na kuflach y kár- 

karmunik tach: biegał po miaftach iako cygan, fzukaiąc bogacza, u kto- 

-rego mogłby pożyczyć pieniędzy, 4dać mu w zaftawę, duíze 

fwoię. znał go dobrze S. Bernard Opat yiako dźiwny dafz ło- 

| wiec, wielce żądał Aby mogł one. zgubioną dufzę ułowić. nie 

tayno to było onemu grzefznikowi. dnia jednego, iedźie na do- 

brym koniu, Bernard S. potkat go ow zbrodźień y zawołał: fľu- 

cháy Opácie, rzućmy loś, o twego konia, a moią dufzę, komu 

będźie oboie należało? zgoda na to. Bernard S. wezwawfzy Du- 
cha S. na pomoć, aby zyfkał dufzę grzefznika, Ra zkonia. 

i ofte- 


s A. D. 1441. t 1. Cor. 1. U Ce $7» 


SW IA TEGCZN Ad. > - žart 
koftera biegły w fwoiey Íztuce,rzučiť trzy koftki tak. fzczęfliwie, 
iż fie na każdey koftce pokazało fześc punktow uczyni 
ośmnaśćie punktow., y zaraz. winfzuiąc fobie wygra- 
ney, konia Bernarda Świętego wźiął za cugle: moy koń 
nie twoy. na to Bernard S. poczekay, ia też fprobuię fzczęśćia. 
śmieje fię lotr: czy podobna ażebyś miał więcey punktowe rzu- 
Gił koftki Bernard S. dźiwna rzecz. dwie koftki pokaząły dwą- 
naśćie punktow: trzečia rofpadła fię w puž, naiedney. cząftęe 
fześć punktow, na drugiey, ieden. czyni, dźziewiętnaśćie pun- 
ktow. iako fię nato zdumiať fotr, ktowypowie? oświecony od 
Ducha S. upadł na kolana wołaiąc: Oycze wygrałeś duízg mo- 
ią, bierz ią. S. Bernard zaprowadźił. go. do Klarawalli do kla- 


fztoru, oblek? w habit,w ktorym on, śćiiłą. za przefzłe zbrodnie: 


czyniąc pokutę, na fzczęśliwą. w oczu, miłośiernego Boga, z4- 
fużył śmierć, rzekł Bog: nie mají pokoju bezbažnýtm, aboż ten 
bezbożny nie żył w pokoju? kofterfką fztuką tak wielu innych 
zdźieraiąc. fwoie utráčiť, 4 nikt go nie karał. to pokoy. napi- 
jätykách dni y nocy trawił: za. to w wigžieniu zębami nie 
dzwonił. to pokoy, nie fiafował fie o niebo, iż fig oddaliło: 
anio. piekło, iż ię zbližyľo. to pokoy. dufzę fwoię przedać, 
za to żadnego fig fadu nie lękać. y to pokoy. zdumiewaiąc fię 
"na bezbożnych pokoy, S. leremiafz. Prorok, (pytal. P. Boga: 
(w) czemu drová bezbożnych iek: fczeiliwá? dobrze fig džieie mfy- 
kim, kiorzy grzeką. alić oświecony od Boga: fam fobie odpa- 
wiedžial: zdiiżyłeś fe Panie Bože do.uji ich: karmiz ich, wizy- 
ftko im.dňiefz: dleś je oddalił. od Jers żeb: od.duíz ich, porzuci- 
fes ie na wieczny ogień. dał światgrzefznikowi:rozerwanie z 
Bogiem y wieczną. dufzy zgubę. fzczęśliwy. grzefznik, iż 
go na modlitwę. Rugi. Bożego, dziwnym. fpofobem, Duch S. 
oswiecif, do pokuty nawrocił, y. wiecznego z Bogiem pokoiu 
godnym. uczyniń o. Duchu. S. Cyrillus. (x) ożywia, wfyfko 
Duch Boży, ożywia umarłego. na dufzy. grzefznika, kiedy go 
fwoimi, darani do wiecznego prowádži żywota, ktory obiecał 


Bog wybranym fwoim u Proroka lzaiafza, temi.fowy:(2) będźie 


fiedźiąt lud moy m pożądanym pokoju jw przybytkach bejpiecznych J 
w odpoczynku dofatwiam. „SR 4 
4 Nielíki Doktor naucza iż kto grzefzy z nałogu, grzefzy 
A przečiw. Duchowi S. a to dlatego, iż porzuca to, co od- 
ALrywa od grzechu, Ça) gui peccat ex inchnatione, peccat im 


kojškš, 


namyocem 


Spiritum S, feilicet ex hoc, guod recedit. ab 60, quod. retrahit A pec- grzech 


cajo, iednak Duch S. y tych, ktorzy przećiw iemu grzelzą , 
- prawdźiwy” daie pokoy, iego fą flowa u Proroka Izaialza. fwo- 
Ll2 rzylem 


w Jer. 12. x], 2. Contre lulian. zc.52. a fer, 2. Dom. 2. quadr. 


Idźi - 
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szyłem úl moich pokoy, pokoy temu, ktory dáleko ief: ktoregozty 
nálog oddálit odemnie. pifze Marchefius. (b) zacnego y boga- 
tego domu mľadžian, Idži Poncella, ażeby fię; na fzalonym > 
świećje da woli nafzalał, zapifał fię diabłu y ffużył mu lat 
śiedm. złe nałogi tak fię weń wkorzeniły, iż ani ftrafzny [34 
Boży, śni piekła wpadáigce na myśl iego, wykorzenić złych 
nálegow mogło. aż aświecony od Ducha S. uważył, co ieft 
Bög? którego odftapiť. co ieft diabel? ktoremu flużył. uciekł 


Marya P. dą habitu Domińika S. z wielkim płaczem wymogł u Nayśw. 


ý 


safog 


šezyk 


Panny iż przymuśiła diabła, aby mu iego zápis oddáť. iż był 
2 natury wefoł y na świećie będąc nałożył fię żartować y w 
"zakonie, tego fię trzymal nałogu. Duch S. przywiodí mu na 
myśl, öne Boga: wCielonego fow: powiadam zaf wam, iż > 
infelkievo fłowa prożnego, ktoreby mowili ludžie, dddzą liczbę, w 
"dżień adi. zlękł fię onsoźle! za wfzelkie fľawo prožne potrze- 
(ba odpowiadać Bogu, daleko barźiey za flowa fzyderíkie y! 
niewftýdliwe. o ięzyku! abo Čie zwyciężę, abo umrę. tedy ka-. 
mieň pod ięzykiem trzymał, aby milczał: y tylko z Bogiem. 
ná modlitwie, a z ludźmi o Bogu mowił. pokuta ftrudzonego 
„nawiedźiła Nayśw. Panna z maluczkim [ezufém. gdy ezu? na 
"modlitwie, widžiano nad nim ognifty fup, znak miefzkaiącego > 
w nim Ducha S. ktory go po pracach, na wieczny zaprowadził 
odpoczynek. pokoy temu ktory dáleko jef!. przećiw Duchowi 8. 
grzefząc, za złemi nałogami idąc, oddalił fię grzefznik od Boga. 


"zbliżył fię do niego, Duch 5. y poty wnętrznym natchnie- - 


niem, kamienne iego ferce krufzył, aż ie fkrufzyť, złe nałogi 
z niego wykorzenił, uczynił go wybranym miefzkaniem fwoim. 
y zaprowadźił go na prawdźiwy do nieba pokoy. day nam jezu 
Chryfte za przyczyną Nayśw. Panny Matki twoiey, Ducha 5: 
od Baga Qyca y od ciebie pochodzącego oświećićiela, ażeby- > 
śmy zanim iako zawodzem idąc, prawdźiwego w niebie ucze» 
ftnikami fali fię pokoiu. Amen. ; | | 
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Kto czyni prówdę, przychodźi do światłości. 
ll ne nz A 


458 Amy droge doświatłośći, prawdę. N. pifze Era- 
UA l mus. (a) RutiliusSędzia Rzymfki p oftrzegál na fą- 
śe | || dach, prawdy na ktorey fię;funduie fprawiedliwość. 

22% przyfzedł do niego przyiaćiel yrzecze: nery mig | 


` b invite il. A b. 6. Apophteg: 
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fafkę, odday mi tę godność, ktorąś dał drugiemu. odpowiedźiał 
Sedžiá: nie pozwala fprawiedliwość, ażebym gadnemu niewin- prasiedj 
nemu urząd odbierał, tobie dawał. rozgniewany przyjaciel za- 
wołał: cažmi potwoiey przyjaźni ieželi mi nie wyświadczafz 
tego o. co prafzę. nato Sędźia: mnie tež co, potwoim przyiaćiel- 
ftwie, kiedy mię ftroža prawdy y fprawiedliwośći, chcefz nie- 
przyiaćielem ich, uczynić, zfprawiedliwego. wniefprawiedli- 
wego. przemienić, moy urząd zmazać, wieczney nieflawy nabá- 
wič. tak odprawił człowieka hárdego, łakomego. przez co, za- 
fužyl u Rzymian iżgo wyswiečičielem kłamftwa nazywali. 14- > 

"kož y zimienia fwego: Rutiliw znaczył iafność, nie one. fáko- 
mym, wzgled na dobrodźieiow, krewnych przyiacioł y moca- 

zow panaw, maiących. pofpolitą ciemność ślepotę. uśż/m, iako 
nam pożyteczniey tak mowmy, radźmy, fądźmy. nieftworzona 
prawda, Bog wćielony, czyniącym prawdę, poftrzegalgcym 
fprawiedliwośći, obiecuie. wieczną światłość. ktoiey naucza: 
pokaże iako Duch S. naucza prawdy, fprawiedliwośći, tą dro- 
gą uczmów fwoich, prowadź do wiekuiftey światłości: A zás 
duch przeklęty naucza kłamftwa, niefprawiedliwości, tym go- 
śćińcem uczniow fwoich pędźi do wiecznych ciemności. bę: 
džie to na cześć Pana w T. S.I. nâ d. m-pa © | 

4  Nielfki Doktor naucza izroftropnosč, mądrość, ktora 
A profłoprowadźi rozum ludzki, wielką bierže pomoc od 2- 
A oswiecaigcego Ducha S. (b) prudeutia que importat ratia- 
ui večlitudine, maxime perficitur (9 juvatur, fecundum quod. regulatur 
(movetur a Spiritu S. przyznał to, Duchowi S. Paweł S.tymi fo, 
wy:(c)DuchŠ. pofila niedojkonałość nafig. o! mocno pośila, da fta- Duch S. 

Nania przy Bogu, prawdźie y fprawiedliwośći. kiedy tamžePá-. 

„wel S. przydaie: kto nar odermie od miłości Chryfiufa? utrapienie czy Powerd: , 
ućiinienie? czy glod, czy ubofiwo? czy niebejpieczeńfiwo, czy przejla- ; 
domdnie, czy mecz? pokažčie mi taką śiłę potęgę, ktoreybym fię 

zlękł, Boga y prawdy odftąpił. pemien iefiem, iż ani fmierć dni ży. 

čie ani Auiolowie, dni Xięfiwa, áni mocy, dni udfiępuiące ani przy- 

Jele rzeczy, dni fila, dni wyfokość dni głębokość, áňi inne fiworzenie, 
zdoła nar oderwać od miłości ku Bogu. ktory ieftżywą prawdą y. . 
fprawiedliwośćią. iako fam rzekł. (4) nádrogach Pratmiedliwości 
chodze, pośrźod ścieżek [adu, ábym zbogaćittych, ktorzy mię kocha- 
żę, y [karby ich napelnit. y doznał Ducha S. mocy, Paweł$, kiedy 
za prawdę wiele ućierpiał,4 prawdy nie odftąpił. wylicza fwoie 
ciężkie utrapienia: (e) Od żydamw, pięć razy wžiglem cztyrdźieśći 
plas bez iedney. trzykroć mię rozgdmi śieczono, raz kamionomano, 
trzykroć ie zemng okręt rozbił, dźień y noc bylem m głębokości mors, 

A. EJ. 

|. b22.9.5. 62. c Bom. 8:d Prov.8, € 2 Corinth.. £ 


273 s A DNE AC LR każ 

Jkiey, w drogach, czefio. n niebejpieczeńfiwach ná rzekdch, wniebefpies 
"czeńfiwach od zboycow, w niebejpieczeńfiwach. od fwego navodu: mniea. 
bejpieczeńfiwach cd pogan. w niebejpieczeńfiwach w mieście. wniebes 
Jpieczeńfiwach ná pufczy, m niebejpieczeńfiwóch ná morzu. w uiebejpie* . 

czeńfiwach między nie fczyrg bračig. w prácy y w trudzeniu, W nić. 

dojpániu częfło. m gľodžie p prógnieniu. w pofiách częfło, w źimnia 

2 nagości. Za. coś tak wiele ucierpiał Pawle §.? odpowiada: 

(f) zá prawdę. kto Čie nauczył prawdy y tak wielkiey čierpli- 

wośći za nie? odpowiada: Duch S, pośila nie dofkonałość nafzą. ten. 

mię prawdy nauczył y mocno przy niey trzymał. coś wźiął 

zá to od P. Boga? odpowiada: (g) godnych, nas uczyni? czojiké: 

- świętych. w świattojci, kiory wyrwał nas z mocy Ciemnojći y prze- 

ono Cz: Hofi do krolefiwa. pifze Kronika Zakonu Benedykta S. (b) Otto. 

©efatz; pan wielce pobożny, praw Bożych, kościelnych y 

świeckich, pilny poftrzegacz, nie podobał fię ztąd, niektorym. 
"bezbožnym panom fwoim. pandwie do zwiąfku przećiw ice 

mu. zebrali woyfko y iuż go mieli w Alfacyi ofkoczyć kos 

ronę mu odebrac. wyfzedłon przečiw Rokofzanom, bunto+ 

wnikóm, z fżczupłym woyfkiem. trzymał fironę cefa- 

A niektory možny pan, Hrabia Alfácyi, maiący wielki pułk 

żołnierzow fwoich przy woyfku cefaríkim. ten widząc, iż 

codžieň odpadaią od Cefarza żołnierze y panowie do bunto» 

- wnikow Tako rabownikow. pomyślił fobie: ocokolwiek cefarza 

teraz zatrwożonego, od panow opufzczonego, woylko fzczupie 

maią cego będę prośił,pewnie faeno otrzymam,muśi cefarzw zym 

ftko dlamnie uczynić, obźwiając fię abym go nieodftapily do. 
ES nieprzyiąćiof nie przedať fie. tedy wyprawił przyiaćioł fwo». " 

Kościelne Ach da cefarza, profżąc goo bogate opactwo, maiące wielkie kos 

"ba śćielne dobra, aby z nich miał żywność y płatę dla fwoich žole 

hierzow cefarżowi flużących. odpowiedźiał iega poliam, çe- 

farz: fam zwafzym panem chce o tym mowić. zaraz przy- 

biegł Hrabia mniemaiąc iż cefarz każe mu dobr kościelne za- 

RE 4lić cefarz, przed woyfkiem, rzek? do niego: bażziey 
potrzeba P. Boga fluchác, niźli ludzi, gdyż Bog- napifał: nie. 

prawie: daiajcie. świątośći pfom, dni rzucaycie pereľ przed wieprzómi, trze- 

ba to zachować. A iaż mam dać świątośći, one maiętnośći, 

folwarki, ktore pobożniłudźie umiersiąc, za grzechy fwoie, 

Bogu y zakonnikom zapifali. pfom žoľnierzóm światu flužg- 
Cym, ktorzy fię nigdy nafycić nie mogą, biorą iedzą, iako wies 

prze depcą y kwiczą iż iefzeze mało. kto nie widziiż two 

prośba nie pochodźi z pokory, z miłośći ku kościołowi Bo- 

žemu y potrzeby, lecz z hárdošči, bezbożnośći y grid 

3 leželis 


sro —— eliev O ? J 


dakóftwo, 


f 2. Corilkb: 2. g aa Galo. 1. h Bb. 5. 4.D. 939. M 
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- łeżeliś umyślił z innemi, niewiernemi, buntownikámi, mniece- - | 
farza pana twego. odftapič? nie bronięć tego. odfizp, czym żo?kiera 
predzey, tym lepiey. Bag moy bedžie mię. pośifkował. na to». 
- jako fię zawftydźił, w oczu woyfk, ow Hrabia? kto. wypowie?” 
mniema? iż będźie. piekł.woły y. barany kośćielne,.4-0wO tā- 
ki piec, witydźić fię kazano. upadł tedy do: nog Cefarza,. - 
rzeprošiť go. Cefarz vžiavízy P: Boga na pomoc buntownie — 
kow zwyciężył, iednych pobił, innych potopil, oyczyzn gu zwycief. 


fpokoił, panowanie. fwoie: zmocnili Bogu dźięki oddał: cu 

wielki, prawdę. mowiący, fprawiedliwość kochaiący pan. fzu- 

kał niegdyś, po całym kroleftwie Jerozolimfkim, takiego pana, 

Bog, nie znalazł: czemu on iko krok Saul kapłanow fwoich 

nie zabijal, dobrami ich, žofnierzow: fwoich nie karmife. cze- 
"mu iako Bolefľaw krol Polfkimśiętnośći kościołowi nie wydźie- 

Yal? czemu. nayżyczliwfzemu pułkownikówi nie dal przyna- > 
mniey páletu, do duchownych dobr. jako dawał (1) Grim- 
merus krol. Szwedzki, potym: od. fzlachty. fwoiey, iako tyran 
obiefzony. każdy. tę da przyczynę, ho w nim miefzkał Duch S. 

kto bowiem nauczył: go, tey prawdy,. fprawiedliwość, w Pi 

śmie S. położoney: nie dawayćie. svigtosči pfom. Bofkich kośćiel- 

nych. dobr, świeckim.ludźiom. nie nauczyła Machiawela fzko- 

ła, ani.polityka. świata. Duch S. nauczył. on pobożnych pa* 

now, rozum kięruie, oswiecá,. pośila,, przy, prawdžie y fpra- - 
wiedliwošci tak mocno trzyma, iż żadne utrapienie, ućiśnienie, 
uboftwo, głod.y miecz, ad prawdy y fprawiedłiwośći oderwać 
niezdofaią. iako-rzekł Paweł S. Duch S. posila nie dojkondiość 

nája. dawno przed tym, o: Duchu. S. izaiafz Prorok: (k) 

Duch Póńki, Duch mędrośći y. nyrozutmienia, Duch rády y mocy, 

Duch umieiętnośći y pobożności. tych Twoich darow, Duch S. uży- 

cza człowiekowi. (4) nie mniey. pobożny, prawdę y fprawie- 
dliwość kochiiący pan, Sandłius trzeci, krol Kaftelle. ten Sanżius 
wźiąwfzy. wiadomość, iż: brat iego Ferdynand. wtoty; krol 
Legioneńfki,. pochlebcow przez ktorych panowie giną, fu- 
chaiąc, Hrabiemu Minerby, ftaremu xodźica (wego przyiacie: “. 
lowi, wojennym fzkodźił mieczem.. zaraz potężne zebrawfzy 
woyfko, przeciw brátu pofzedł. zlęki fię. Ferdynand. nie fpo- 
dźiewaiąc fię braterfkiego miecza. y kilku przyiacioł wźią- 

wfzy iechał do obozu brátá y. fpytał go: naymilízy bracie y | 
kroju czemu ná mię náftepuieíz? odpowiedźiał Sanćtius: ća- 
dney ktzywdy tobie bratu krolowi czynić nie myślę, alem 
przyfzedł bronić niewinego Hrabi, ktory. nafzemu rodžicowi 
był wietnym przyjacielem y pomagał mu przeciw Maurom 
pogas 


fþrawiedi 


| keap: m. | Theat. Hif. deprac. oč. |. 


| 
1 


-e = p punas ud. zi ża — Saes pa rb kz 


OT 


5 


oaza 


TO 


[7] 
MALI. 
KOM | 
Vi 
I" 408 
W UR 
We- MÁ 
nt 
I | 
TARL 
f A 
AIC 
| i 
| H 
M. 1A 


Sua 


Ta ESEJ 
p 


3 


280 NA DZIEN IL | 
poganom, a ty naiezdzafz y krzywdźifz go iako nieprzyjaciel, 


 odday mu coś wžigf, fzkody nágrodž. muśiał uflucháč Fer- 
- dynand krol, potężnieyfzego brata Sanctiufa krolá, niewinne- 


mu Hrábiemu dość uczynił. dopioro krol Sandtius, gdy fię 
niewinnemu dość ftało, z woyfkiem fwoim, do oyczyzny 
odfzędł. kto nauczył tego pana, prawdy y fprawiedliwośćie 
prawdę krol, krolowi BE iie hráte rzekł: nie pożąday cu- 
dzego. Bofkie to przykazanie. drugie ftráfzne: biada ktory zdźie- 
raf,aboż j Jam nie będźiej zddrty. niewinnemu ukrzywdzonemu, 
nie mogł uczynić z brata krola, fprawiedliwośći, fadem. uczy- 
niť potęgą woienną bez krwie rozlania y fzkody. o takim prá- 
wdę y fprawiedliwość kochaiącym, Prorok Izáiafz: (w) uápeľ: 


wi go Duch bożaźni Pańkiey, nie to; co będzie widźiafbędźie fodźiłz 


ani co bedžie fat, bedžie karat, lecz będźie Jądźił wedlug (prawie. 
dliwosći, ubogich, y według fłufznoici będzie bronił niewinnych, za ies 
go panowania, będźie miekka? wilk z bórankiem y ryś z: żagniąto. 
kiem, panowie Żołnierze w wilkach y ryśiach, nie będą fzarpź- 
li fzlachty w báránkách y wieśniakow w wełnie. tego naucza. 
Duch Święty. zá to uczniom fwoim wieczną płaći światłością. 
czyni godnych czofiki. świętych w światłości. | 


y wiernych żydow. ¿ezel prawde matie, czemu: mnie: niemie- 
= B.rzyčie? tlumaczy: (n) dla <a ba iefleście nieprzyjaciele 
prawdy, dtym famym, [ynomie diabla kłamcy. Uczniowie złego du- 


R Kardynał Hugo fłowa Zbawiciela Pani do nie- - 


-cha nauczaiącego kľamftwá. pifze Fulgofus. Ferdinand czwar- 


Ferdinúd ty Kaftelle krol, ofądźił dwoch fzlachčicow ná śmierć. za to 
mejraw. ižich udano do niego, iakoby krola zdradźić mieli. ofzdzeni, 


na wyfoką wyprowadzeni fkałe, aby zniey fłrąceni zginęli. na 
krola zawołali. zadałeś nam krolu żeśmy zdraycy, kłamafz, 
ktorzy nas udali do ciebie, kłamśig, iefteśmy niewinni, ofadži- 
łeś nas na śmierć przećiw prawdžie y fprawiedliwośći. ponie- 


AM waż nie mamy ná žiemi, ktoby bronił nafaey niewinności, pozy: 
* 73% wamy ciebie przed Sędźiego żywych y umátľych, Chzyftufa 


Pana, a żebyś za dni trzydzieści ftawał,tam fię z nami przed fpra- 
wiedliwym Sędźią rofprawił. śmiał fie krol. ftracono. niewin- 


śmierć nych. od ich śmierći,naftąpił džieň trzydźiefty, Krol fędźia padł 


umarł. na fadžie Bozym przegrał, zá niefprawiedliwość, dufzą 
zapłacił. kto nauczył kłamać, niefprawiedliwie fzdzić? baržiey 


udaiącym zaufznikom, kłamcom, potwarcom, nižli wyma- 


wialącym fię niewinnym wierzyć? kamea. y nauczyciel kłam: 
ftwa diabeł. O sako flepi, gwałtownicy prawdy yfprawiedli- 
wośći! nie pamiętaią na frófzny Bofki dekret, ktory napifał w 
Księgach obiawienia ga Jan 

| "m čap. 11. nin cap. 8. Joan. 


ASW TA TECZNY. 281 
'AN'S.. (0) precz .pfiy czórownicy, y wfzótecznicy y zaboycy y 


| | padwochwalcy y mfzelki ktory kochá y czyni kłamfiwo. precz od 


A ktoleftwa.niebiefkiego. pifze Pedagogus Chriftianus. (p) w 
Kroleftwie Aragońfkim, w mieśćie Daroce, roku P. 1570. to fię 
Ralo. niektory. ubogi: gofpodarz. ukradł u fąśiada kofz iagod. 
fąśiad pozwał.go na fąd. przed fedžiami. wywodził fię wino- 


- wayca, iż fąśiadowi. w niczym! nie zafzkodził, na koniec przy- 


śiągl: świadczę_ fię całego miafta Dároki,. wfzytkich. kosčio- 
fow, wfzytkićmi ołtarzami, na ktorych fię, Mfże S. odprawuią 
iżem nie brał kofza iagod, 2 ieżelim. wźiął, niech fie w ka- 
mieň, obroce.. dźiwna. niefiychana, rzecz. fkoro to wymowił, 
zaraz w.oczu fędźiow, y ludźi,, obročiť fie w, kamień marmu- 
xowy,. tak iako przyśięgał. tę iego kamienną ofobe, pofľawio- 
no. w: tymże mieśćie w. kościele, przydano kamienny kofz z 
kamiennymi jagodami, na. wieczną pamiątkę y. poftrach kłam- 


krzywopr. 


kamień 
przemien 
ktamjiwo 


com, krzywoprzyšigžcom. kto: go nauczył: kľamftwa, krzy- ` 


woprzyśięftwa? nie: Duch S. ten zakazuie przez Zbawiciela 
nafzego, pełnego Ducha: S. (q) nie bedžielť. krzywo. przyťievať. 
niech zas wafd:mawa, będźie: ieft, żefi: nie,, nie: co zaś więcej nad te 
fiowá:. kto inaczey rzecze: od. złego, pochodži.. od. złego ducha 
od,diabła. za, nic. miał ftráfzny dekret Botki: precz pó. pra- 
wdę kąfiiący, ná nie fzczekaiący, fprawiedliwość fzarpiący. 
precz. wkelki, ktory kochá: y: czyni któmfiwo. precz od wieczney 
świadośći. za. nąuczyćielem kłamitwa, niefprawiedliwośći 
 fzedł, oparł fię w. wiecznych piekielnych ćićmnośćiach. © 
M  Nielfki, Doktor naucza iż ufprawiedliwienie bezbožne- 
i go;zapamiętałego grzefznika, left dźieło Ducha S. (r) 


S. grzgízniká błądzącego w nieprawośćiach prowadzi na drogę 
prawdy, y. fprawiedliwośći, do zachowania przykazań Bożych, 
do pokuty. (+) B. Franko za młodośći, wielki zbrodźień, o- 
świecony od Ducha S. iął fię sčifley pokuty, pielgrzymował 
ná rożne święte mieyfca. pokazał fie mu zraniony ná krzyżu P. 
Jezus y rzekł; uwąż iakoś mię zraniłe dopioro on, frodze pofia- 
‘miy żelazem dręczył ciało fwoie. używał na pomoc Oblu- 
bienicy Ducha S. Nayśw. Panny. pokazała fię mu Nayśw. Pan- 
(na między Aniołami y podała drzewo na ktorym złote kwiečia, 
upominaiąc go, aby rako drzewo kwitł w cnotach SS. drugi raz, 

dy diabła w ofobie nićwftydliwey niewiafty zwyćiężył, Nayś. 
Panni dála mu, znać iż zgotowany mu w ráiu nie žwiedly wie- 
niec. trzeći raz oznaymiła mu iż grzechy iego ódpufzczone. 

| Mm Czwar- 
o Apoc. 22. p de perjurio. q Math. $. £ I 2.9. M3. a. 7. 
-` s Nadaf Dec. 11. AA ya 


diabe? 


A inflificatio impii fit per gratiam Spiritus S. jufificantis. Duch 
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Duch S. 
męka lez 
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Marya. 
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czwarty raz, dufzę iego wźiefa.do nieba. to ośięgnął, od Ducha 
S. ná drogę prawdy y iprawiedliwośći naprowadzony. wzyway- 
my Ducha S.aby y nas za przyczyną Nayśw. Panny, drogą 
prawdy y fprawiedliwośći raczył prowadźić do wiekuiftey 
światłośći. Amen. | i 


NA DZIEN IM. SWIĄTECZNY. 
Przez mie ieśli kto wnidźie, zbówiot 
bedžie. Joan. 10. 
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SA Nielíki Doktor naucza, iż Duch S. ieft miłość, nas do, 
Ace niebiefkich, do uczynkow nieba godnych, na dro- 
L Age do wieczney chwały porywňigca (c) Spirin S. ef a- 


a 


| mor, nos in czleflia rapiens. czemu Thomafz S. nazywa Ducha pez s. 


S. miłością porywaigcg do rzeczy niebieíkich, do cnot Świę- 
tych, do uczynkow dobrych, człowieką na $wiečie żyiącego? 
czy kto odrywa człowieka odrzeczy niebiefkich: dochodzę 
przyczyny zfłow. famego Ducha S. ufty Zbawiciela nafzego, 
o wybranych fwoich mowiącego: (d) zá żywot mieczny daie im 
gnie zginą tua wieki y nie wydrze ich, żaden z ręki moiey. o! m4 
dość głownych nieprzyiaćioł, człowiek ftaraiący ie dzbávie- 
nie dufzy fwoiey, oniebo. ciało, świat y diabla. kogo, tym 
nieprzylačiolom wyrwie Duch S. ý poftawi na drodze do nie- 
ba, iuż go nie wydrze iemu zręku, Ani ciało, ani świat, ani nay= 
potężnieyfzy tyran diabeł, pifze Marchefius. (e) Magdalena 
Angelica Lorcia, fześćiolętnia panienka, oświecona od Du- 
cha S. tak fie długo modliła w kościele, iż ftarzy ludžie wydži- 
wić fie niemogli, iako maluczkiey panience ftawało śil do klę- 
czenia, pilnośći y ochoty do modlitwy, ponieważ im, jednym 
młodym śilnym, drugim ftarym, godzina w kościele zdala fię 
być rokiem. drugi dziw. maluczka panienka, niewinne džiečie, 
fypiałą ná Ziemi twardey, rodźice koniecznie kazali na łofzku. 
„ona mietkie łożeczko wyścielała oftrymi drewnami y kamie- 
niami. poftami tak zwątlifa żołądek, iż naymnieyfzy pokarm 
ze krwią wyrzucała. żelaznym łańcuchem tak $čifnefa ciało iż 


| Magdal., 


modlitwa 
Zofiko 


bł 


Tancuch 


ciałem obrofł, muśiano go wyrzynać. miafto tego olowianym 


przepafywała fię łańcuchem. włośieńnica zwłojow końfkich, 
roznemi dyfcyplinami iko tyran, ciało we śiekła. odebrał iey 
dyfcypliny fpowiednik. onafię kamieniem w piersi biła, no- 
życzkami ciało ftrzygła. zayzdrośćiwy czart pokazałfię w ofo- 
bie nayiaśnieyfzego Anioła y rzekł: otoś wpadła w prożną 
chwałę, umartwieniem ciała twego, ażebyś iey, mogła uyść, 
dla zbawienia twego, fucháy rady moiey; odžienie ubogie po- 
- fzarpane porzuć, wdžiey fzaty bogate, pod nimi noś włośleń- 
mice twarz twoie ufarbuy, ažebyš fię nie zdała pościć. tak dọ- 
bre uczynki fkryiefz, iako Bog przykazał. S. Panna odDu- 
cha S. oświecona, poznała klamce, odpowiedziała mu: podź 
plugawa beftyo -na przepaść, z ta twoią radą. wiem ia, kto ie- 
Jtem. znam fie namoiey płochości co dobrego na mnie widzą 
ludźie, Bogu niech przypifuią, nie moim śiłom, śćifłego žyčiá 
nie porzuce, Bog mi dopomože. zawftydzony zniknął diabeł. 
innego razu idącey do kaplicy na modlitwę, zaftąpił drzwi di 
| =" Mm2 ň ud Abe 


C 3. P. g. $7. 0.1 d Joan. 10. 
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diabeł abet w pofłaci ftrafznego niedžwiedžia: ona z wielką pokora. 
melie weftchnefa do Boga: Boże moy, niechay ze mną niegodną wy-. 

~ chwalaią ćiebie, wfzyfikie beftye. diabeł beftya nie chciał po- 

mágáć chwalić Boga zniknął. dnia iednego idźie ena do kos. 

` lo śćioła, Ažeby fię fpowiadała y S. Sakrament przyieła, zafią-. 

|. pili droge nieźliczeni diabli uzbroieni iakoby na zwoiowánie: 

całego świata, €iśnie fię ona przez ognifte zaftępy, ieden z dia-. 

błow uderzył ią ofzezepem w piersi y ranił. ona do nieba: użech, 

pomfidnie Bog,d rozprofia fie nieprzyjaciele iega., zaraz woyfko czare. 

Rożaniec tow, iako dym pofzło z wiatrem. Rożaniec Nayśw. Panny cos, 

Marya P. dźień odprawowała, domagała fig u Nayśw. Panny. Rożańco-. 

wey, aby ią czyftą na dufzy y Ciele uczyniła: odpowiedźiałą 

Anicfow; Naysw. Panna: Corko otrzytnałaś to, o coś proślła. po: przyię- 

S.Domin. Ciu S. Sakramentu čiefzyli ią Aniołowie niebiefką muzyką;, 

AA nawiedzali ią z Nieba, 8. Očiec Dominik, S. Piotr Męczeńnik,. 
igi i A SERM 

S. Thomafz Aqvinas, $. Wincenty Ferreryufz, podawali iey 

zbáwienną naukę. odpráwuige Litanie, ktoregokolwiek wfpo»- 

mniała imię, ten fie iey pokazały: bľogofľawiť. w drodze opie 

dli ią zboycy, przybył Świętych pułk y zawołół: nie boy fię: 

Magdaleno, owo my wfzyfty tobie na pomoc. učieklizboycy: 

na koniec Zbawiciel Pan. pokazał iey zgotowany w niebie; 

wieczney chwały maieftat y jako zwyćiężcy ciała świata y czat» 
ta, oddať. GORE nr koc 

Tylko co dofzła rozumu tá panna, porwał i}, Duch 8. Duch 

miłośći Bożey. e, iako mocno trzymał w ręku fwoich, w opie» 

ce fwoiey. wydźierały ią, one ciała piefźczoty, ofpalftwa, lo- 
hiftwa, nie tylko dźieći, lecz panny y panie, czyniące offami 
do nabożeńftwa. ledwo kiedy do kosćiofa, co prędzey z ko» 
śćioła, kto wypedza? ciało przeklete przywodzące na myśł, 
dom porzucony, w nim pilne zabawy z domowymi abo z gość- 

mi. wydziera? ią swiat, bogatymi ubiorámi, farbowaniem twi- 

rzy, muzyką, tańcami, żartami: ktore predzey poymuią y 

lepiey umieią dźieći, niźli paćierz y Rożaniec S. do świętey 

_ książeczki, co mowić do dyicypliny y żelaznego pafka, żołwia- 

mi. na ktorey uyrzyfź, Frańćizka abo. Antoniego S. dość fuba 

telny pałek? a do wftążek iedwabnych, páíkow od frebra y 

złota, f3 ielonkámi, do tańcow, cygami. wydźierał diabeł, prze< 

 fzkadzaiąc do modlitwy, do kościoła, do.częftych fpowiedźi, 
jako fľary zdwdlidroga. niedźwiedź. o! czy iednemu gofpodatzo- 
wi czy iędney gofpodyni? czy iednemu pánu, czy iedney pá- 
ni? ťa beftya, y we dni święte zawala drogę do kościoła, zás 
trzymuiąc w domu, abo niepęgodą, ába fabośćią zdro- 
wia, abo przyjacielem  gośćiem,  4bo naymilfzym - 
údu pokľon 


SW BPATECZNY. 
okłon' przynofzącym żydem. abo dalękośćią do ko» 
ściołą. abo niedofótkiem fukienek,iż fię nie mafz w czym popi- 
fać przed światem. o fzałeni! nie znáčie iż niedźwiedź diabeł zá- 
walił zaftąpił drogę. daleka do Nieba droga. o fam ten Nier 
dźwiedź popedži was. na fad Boży. nie przemogli pomienio- 
ney panny Gi głowni nieprzyiačiele, ćiało, światy diabeł, bo 
ją zawczafu porwał Duch S. y ferce iey w niebiefkich, zanu- 
rzyłrzeczach. macą Ducha 5. fara sily čiaľa, świata y czarta. 
fprowadžifa z nieba na počieche y pośiłek, wfzyftkichświętych, 
krola ich. Zbawićiełą (wego, y krolowa. ich, Nayśw.. Pannę, 


Matkę fwoią,24 też drogą zbawiennych uczynkow zaprowadźił 
ig Duch S. da wieczney chwały, Auguftyn S. nazywa Ducha > 


8. przewodnikiem. (£) Duch S. da krolefima: niebiefkiego, prowó- 
déi nas, ydžiedžičtivo dáte, ciej) y karmż,y mifofieražie y adpuficze: 
nie grzechów y pokoy dále. 


4 Zymíki Kardynał Hugo o diable rzekł: (g ) dyábeľ ief 


A. jatvnyt. przewodnikiem do fmieréi. drogi ktoremi prowadźł, 


Va 


„[q: złość, nieczyfłość, igrzyjko. o tymże nieprzylačielu. na- . 


fzym, Grzegorz S. (b) złojliny duch, ktory: kogokolmiek %yigcego 
ná. świecie przyprowaaźi da GABOR, tepo. umienażącego wlecze do 
piekľa. pilze juftinianus! w krainie Niderlandfkiey, trzey, chrze- 
śćianie, nie po chrześćiańfku, lecz iako beftye żyli, każdy, 
z nich miał fwoie nałożnicę. zabawa ich,obžarftw o, nieczy ftość; 
karty abo koftki. gdy dnia iednego, aż do pozney nocy pili, fka- 
kali,grali,śpiewzli. 1eden z nich rzekł: do tychczas fužylismy 
zbytkom, piiańftwu, nieczyftośći y innym zbrodniom przyna- 
mniey nakońcu podźiękuymy Panu Bogu. odezwał fię drugi 
nayalośliwfzy: co mowifze diabłu dźiękuymy, bojakośmy ie- 
mu fužyli y onnam we wfzyftkim wygadzał,, tak iemu należy 
„od nas dźięki. to mowiąc: 4 śmieiąc fię, pofzli fpać. iefzcze fen 
ich nie wžial. oto wfzedł do izby diabel w ofobie wyfokiego 
ftrafznego murzynź, w fukniách myśliwca, za nim dwa podo- 
bni iemu fudzy, z rožnem. y ogniem. przechodząc fię po 
` iabie, poglądaiąc nałofzka, krzyknie murzyn: 4 gdžie ieft ten 
ktorymi zá pokarm, nápoy y wefołą. bieśiadę dźiękował? chcę 
mu zato wzajemnie podźiękować ydobrze nagrodzić. nie 
odzywa fię żaden, ftrach zęby śćiął, uciekać niepodobna, rá- 
tunku wolać nie možná, wefichnąć do P. Boga, y na myśl nie 
pizyfzło. diabel porwał złofźka, onego ktory mu za cześć 
džiekowáľ, y rzecze do ffug: wežničie go na łofzko nafze, na o- 
gien y upieczčie. porwali piekielni Rudzy, naniecili w śieniach 

dow. JV | | ogień, 

f dferm. Dom. l. 10. 4. 8 in cap. 22. Matb. h Moral. lib. 18. 
Par YW sn gap O W abe. 


przewod. 
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ogień; wetkali zbrodnia na rożen. wrzefzczy on, o miłoślere 
dźie proši, rofkazał murzyn dodać ognia: takie nafze miłośier: 
dźie. upiekłfzy bezbożnego murzyn wroćiłfię doiego towás 
szyfżow ledwo nieumarłych od fachu, -y zawofśl: takieyże 
smierčl y wy godni, ufłużyłbym wam zochotą, ále mię; moe 
€nieyfzy nademnie Bog hamuie, nie rád odchodzę gdy wás 
zemną nie biorę. napominam was żebyście fię upamiętali, bo 
reku moich nie uydžiečie. zniknął diabeł zofawiwizy fwąd 
y onego upieczonego zbrodnią. | ASA a, 
JOB Swięty dźiwuiąc fię grzefzniká, flepočie, mowi: Ck) dať 
A: f- Bog mieyfee do pokuty, A on ie obráca nabórdość: oczy zať ie 
~ ago, to icht Bofkie, widzą drogi 1650. mwymefli fe bardži ná cbwilę 
yupádne y gnizen beda ióko inm y znificzeig y iáko wierzchy kłofow 
farći będą. iako każdemu człowiekowi tak pomienionym dał 
„Bog mieyfce y czas ná ziemi do pokuty, do fľarániáfie o zb» 
wienię dufzy. hardźi miłośierdźie Boże zá nic mieli. mieyfce 
pokuty zbrodniami fzpečili. czas pokuty ná nieprawośćiach 
tráwili. nie rzekli: boimy fię Bogá, ktory nás ftworzył. boimy 
fie Boga ktory nas w ciele nafzym krwig fwoią odkupił. boimy 
ię Boga, ktory nas karmi. boimy fię Bogá, ktory nas odžiewá. 
boimy fię Boga, ktory nás przy zdrowiu y dofłatkach zácho- 
wuie. boimy fię Boga, ktory nas grzefzących, nieprzyiąćioł 
fwoich, tak długo cierpi, ach dawno, wiecznego godnych o= 
gnia? ani wzmianki u grzefznikow o tym. pokśzał diabeł drogi 
iwoię. złość, hardość nie trwánie o przykazanie Bože. meczy- . 
Jłość. iawny innych gorfzący niewftyd. „grzyjko. muzykę, piofn- 
ki fprofne, fłowa fzpetne, bluźnierfwa, karty przy pelnych ku: 
flach. zaraz fig ieli czártowfkich drog, obrali czárta zá przewe- 
dniką do piekła. prowadził profto, nie dał zboczyć do pokuty, 
aż przyprowadził ná wieczny ogień, upiekliednego dwu zofłó+ 
wil, aby innym zbrodniom dali znać, iakie fą drogi iego y do- 
kąd on prowądźi, woła na grzefznikow, S. Prorok Ezdrafz. (1) 
wyfjedł ogień. ogień piekielny.  zapdlczywośći ięgo. z gniewu Boe 
żego. d kio ie znaydźie ktoby go ugaíif? gdybyś nie jedne morze, 
lecz niezliczone morzą lez wylał w piekle, z oczu 
twoich, zápámisúly gyzefzniku, nie ugaśifz przez wieki, 
ognia piekielnego ani iedney ifkierki. patrzże zá iakim przewo- 
dnikiem y dokąd idžie[z? niefpodžianie na rożen y ogień, z lo» 
fzka porwany czy niebedžielz! Do s 
A Nielfki Doktor naucza, iż Ducha S. ieft džieľo, daląc 
à ludźiom łafkę Bożą, czynić ludzie przyfpofobionymi Sy» 
A nami Bożymi. (m) homines qui Jpwitnaliter formantur: & 
an we “ Spiritu 


O: sa % b 


k cap. 24. 1 cap. 16. lib, 4,13. Pig. 2-13 
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Spiritu, S. dicuntur fiij Dei, ieżeli Duch S. czyni ludžie. fynami - 
Bożymi, to ieft przewodnikiem do nieba, w ktorým on z Bo- 
giem Oycem y Bogiem Synem w iednośći kroluie. (1) B. M 
‘kolay Rawennas Zakonu Dominika S. Mfzą S. odprawuiący 


i- Mikofag 


widźiany był niezmierną otoczony światłością, znaczyła nie. Świażłość 


biefka światlość, miefzkaiącego-w nim Ducha S. oświeciciela. 
z oney światłośći głoś do niego: en sef! Syn moy ukochany. drugi 
raz, gdy miał przyjąć Nayśw. Sakrament, Bog Syn rzekł do 
niego: tysiefi fyn moy ukochany przyimi mig. trzęći raz głos z nie- 


. 


Duch S, . s U 


'biefkiey $wiątlośći do niego: ten zdwfze bédžie kwit iako lilia, bo tilia 


pobiť moig wolę. gdy umierał ten fuga Boży, tak wielka iafność 
ogaineła twarz iego, iż fpowiednik przyftąpić niemogł do nie- 
go. w oney światłośći polzedł do nieba. dał temu Duch 5. få- 
The aby fię ftaraf przez zbawienne uczynki o kroleftwo niebie- 
fkie, y pomogła mu do tego faka Ducha S. iż idąc za przewo- 
dnikiem fwoim, Duchem S. drogą zbawiennych uczynkow;z0- 
fiat przyfpofobionym fynem Bożym, przez wieki nie zwiędłą 
rayfką llig. wzywaýmy Ducha S. ażeby przez Święte fku-- 
teczne natchnienia, łafką fwoią fpofobił nas do zbawiennych u- 
| czynkow, drogą ich zaprowadźił do wiekuiftey światłości. A. 


NANIEDZIELE I. POSWIĄTKACH. 

NA SWIETO SSS. TROYCY. - 
Dáná mi iefł mffelká moc ná Niebie y ná 
| — £iemi. Mat. 28. e 


A, U ziemfka odniebiefkiey mocy, tym fię roźni: iż 
"MIE | va moc žiemíká, cudzemi dobraminalydić fię niemo- 


ciawao |) že, 2 zaś moc nigbiefka fwoich dobrinnym udžie- 
REŻ Ń ST 
pohamo 
rodow» yi 
fig nazwał; 
Bogaczćili 
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na twoy koniec, na śmierć, nic z tobą na on Świat nie ponieśiefzy, 
gdy umrzefz, nikt. či nie bedžie żałował kawała źiemi. zawfty-. 
džil fię krol, gdy. mu poké zanos iż jego. na žiemi, moc nie z. 
fwoiego dawać, lecz cudze. zabierać, moc nie Bofka. lecz ło- 
trowika, moc cudzemi dobrami. nienafycona. piíze. Magnus.. | 
Wistar. KO) Wisbur krol Gottow fakifakomiec, iakiego on národ od. | 
Kkóffmo ' początku {wego nie widźiał. częścią pożyczaniem, częścią o-. 
krutnych podatkow nawáleniem, wfzyftkich ftanow dobrá do. 
fwoich krolewíkich zgromadził fkarbow. nikomu nie z fwego. 
mie darowśł, u panow cokolwiek upodobał, przynagliłaby mu: 
darowano. ná każdym Seymie ufkarżał fię ná uboftwo krolew-. 
fkiey kotony, iakoby mu przychodźiło po złoty, ffomianą no-. 
.$1C koronę. dwor chował z jednych źdźiercow, rozboynikow,, 
„zlodžieiow, świętokradzcew. toż u ego było z Ołtarza kie-. ' 
lich, co z chłopa śiermięgę zemknąć. wołano. ná niego: więcey- 
fzkodźifz oyczyźnie, nižliby fzkodźił poftronny nieprzyiacici.. 
odpowiadał: nie ia od was biorę, lecz uboga korona, ktorgście 
„mie, ukoronovwáli. alubo ten lakomiec niezmierne. zebrať/ 
ikąrby, iednak nic požytecznega Oyczyžnie nie uczynił, cu. 
dzemi lzami, cudzym potem oczy fwqie karmił poty, až mu, 
paddźni piafkiem one zafy páli. zadziwi fię kto: niefłychźny to. 
fakomiec. o nie džiwuy fie! niemál wfzyfcy krolowie tácy, gdy- 
byś tak nátkal frebrem y złotem ich koronę, ażby fie rofpękła, 
nie rzeldaby fzlachčie ani duchowieńftwu: dość. #iemfká moc, 
zdžiercza moc. inna ieft niebiefka Bofka moc. Bog wćieleny: 
mowi: dana mi iefi imfelka moc na niebie J ud źiemi. dana według 
natury ludzkiey, nie według Bofkiey. Bofká nierozdźielna moc. 
w trzech ofobach. moc wfzyftkim fitworzeniom fwoiey. dobra- 
Či udžielaigca, ofobliwie mizernégo czlowieká opatruiąca. 
zkąd daMza mowa otym. iż nieprzebrána w dobroči famey: 
moc 553. Troyce, tym ktorzy oney fiużg, troiaką daie radość. 
a zaś przewrotnego świata kśiąże diabeł fiugom fweim. troiaką 
pľaci męką. oda” 
A  Nielfki Doktor naucza. (c) iż czynić idkiekolwiek: džieľa 
w fivorzeniach, ief pojpolito caľey Troycy dla żędnośći natury , 
+ bo sdžie teft zedna natura, potrzeba áby była iedna moc. 
nayzacnieyfze pod fłońcem dźiefo SSS. Troyce, człowiek. 
rzegl Bog: (d) uczyńny człowieka nd wyobęażenie y podobieńfiwo 
vafe. tlumaczy Auguftyn S. (e) ZY wiedney liczbie mowi: wys 
obráženie, pokazuje iednosé natury, na Ktorey wyobrażenie miał być 
uczysion człowiek, gdy zaś mowi: tajze. pókazuie, iz tenże Bog, 
na Którego wyobrażenie człowiek Jęfiawah, wie zedng był ofobą. gdy: 
| by bo- 
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by bowiem m oney iedney naturze Oyca y Syna y Ducha S: iedna byt 
perfona, nie momitby Bog: ná wyobrażenie nafże, lecz ná myobraže-. 
vie. moie. yniemomilby: uczyńmy. lecz, uczynię, gdyby zaś w nich. 
trzech mialy być rozumiane y wierzone trzy natury? nie mowilby Bog: 
ua wyobrażenie najze, lecz na wyobrażenia nafze, iedno. abowień 
wyobrażenie trzech nátur nierownych, być nie mogłoby. lecz gdy ná 
iedno wyobrażenie iednego Boga człowiek mowi fię byd% uczynion; 

- iedno S. Troyce Bofhivo ifotnie bydź pokdzuie fie. trzech ofob w iedney 
| gólurze nie zámilezať lzaiafć Prorok fobie obidmionych, gdy pomia- 
da iż midžiať Serapbinow. wotódiących: Swięty, Swięty, Smięty Ean 
Bog zafigpow. tam przez to, co fie mowi trzykroć Swięty, trzy ofobj: 
w tym zaś co fig mowi raz: Pan Bog záftepom, Bojkiey natury pozna- 
mámy iednąść. w aney tedy Swiętey Troycy, jeden iefl Bog Ociec, kto- 
ty [am.ieden iflotnie z fiebie famego, ieduego Syna zredžil, y ieden 
teji Sym ziednego, Oycą ifoinie zrodzony; y ieden ief, Duch S. ktory 
jeden iflotnie od Oycá y Syná pochodži. tego.zdś wfyfikiego iedna ofoba 
nie mogióby, toiefi fiebierodźić, y pochodźić od siebie. iż tedy coin- 
tego set, vodžié, niźli być zrodzonym;y co mnego ief pochodźić, 
ižli rodźić y bydź zrodzoným: widomo ief, iż. inny tef Očiec, inny 
Syn, inny. Duch S. nie innosćią natury, lecz inneśćią ofob: 770y- 
cd do ofob Oycá y Syná y Ducha S. należy, iedność donójury, to Au- 
guftyn S. tey S55. Troyce iedna nierozdžielná ieft moc do 
czynienia wfzelkich dźiełow zewnątrz, to ieft, w ftworzeniach. 
-między dźiefami oney, nie poślednie ieft dźięło, człowieka u- 
czynionego. ná, wyobrażenie fwoie, w utrapieniach diefzyć. 
zkądgdy Bog mowi u Proroka Izarafza do utrapionych: (e) 
ią [ám pocie fe was. Tako? wyraża: ktorzy odkuprewi fg przez Pd- 
1d, udwrocą he y przyida do Syonu odddiący cześć, á wejele wieczne 
tad głowami onych, wefele ywadość ofięgną, učiecze boleść y ięcze- 
nie. to left dźieło Nayśw. Troyce. zalzczycał fię niegdyś krol 
Dawid: (f) fukafém Pánávy wyfłuchać mig, y ze wjlelkiego utrápie- 
sia mego wyrwał wię. tłumaczy Kardynał Hugo. troiákim [polobem. 
wyrywa Bog czjowiekć % utrapienia, czyniąc mu folge w utrápieniach, 
adiąc cierpliwość, utrópienia pezenieniaiąc m rddość. zaćiąl Bog sydiecha 
„ Dawida krola biczem domowey woyny;y morowego powie- | 
_ trza, ięczy ftrapiony Dawid, sfolgował Bog, gdy ten bicz zwi- 
ngl, dał mu cierpliwość iż on nie fzemrał przećiw Bogu, w 
utrapieniach fwoich. doczefne utrapienia iego przemienił ná 
wieczną w niebie radość. pifze Sigebertus. (g) bezbožny He- 
rezyarcha Aryufz bluźnieriką pafzczęką uwłoczył Chryftufo- 
wi Panu, nie przyznawáige mu iednośći w Boftwie z Bogiem 
Oycem. tym Iwoimiadem wiele miaft zaraźił, między innémi 
A Nn 3. miafto 
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miafto Nanfaceníkie. to miafto poznawfzy lego bluźnierftwo, 
wyrzekło fię onego, iawnie wyznało, iż Bog Syn ief jedno. w 
Boftwie z Bogiem Oycem. graniczący z onym mia: 
ftem Aryani, zebrawfzy potężne woylko, oblegli ona 
iuz katolickie miafto, ażeby znowu do Aryufza poćiągneli. séi 


śnione mieczem y ogniem miafto, w onym fwoim utrápieniu: 


wzywaiąc Boga w Troycy Swietey ledynego na pomoc, wyż. 
padło z murow przećiw Aryanom, y iednych na placu trupem 


położyło, innych rozprofżyło. po zwyćięftwie, idą wfzyfcy. 
'katholicy z Bifkupem fwoim do kościoła. na oddanie džiek. 


Bogu za zwyćięftwo. tam w oczu wízyftkiego ludu, z gory 


kosčioľa, fpuściły fię naołtarz trzy krople ná: kfztałt wielkich 


pereł, rowne fobie w iafhości, śliczności y wielkości, tak, iż ie. 


dna drugiey ani trzecia obu przewyzízáľa iafhością, ślicznośćią, 
y wagą. gdy fie wfzyfcy zdumiewaiąc raduig, one trzy perły 
w jedno fię zefzły y uczyniły jedna perle tak, rakoby nigdy 
nie były trzy perły, z wielkim nabożeńftwem wžigl oną per- 
ię Bifkup y złożył w krzyżu z fzczerego złota ©% 
Obionym, drogimi kamieniami fadzonym. zaraz wfzy- 
kie naydrożfze kamienie y perły z onego krzyża fa- 
| ~me przez fię wypadły na žiemie, śćieląc fig pad nogi 
ftworzyćielowi fvemu Bogu w Troycy S. iedynemu, ktorego 
trzy ofoby one przedtym rozłączone, iedność w náturze Bo- 
fkiey, dopioro ziednoczone wyrażały. ktokolwiek z utrápio- 
nych ludźi oną perłą jako znakiem SSS. Troyce był przeże- 
gnany, abo należyty pokłon oney oddał, pożądaną pociechę 
odebrał. tam chorzy zdrowie, grzefznicy náwrocenie do poku- 
ty, umarli žyčie, gofpodarze defzcz y pogodę wedlug potrze» 
by znaydowali. nádewfzyftko či ktorzy wiek {woy kończyli, 
na onym mieyfcu u SSS. Troyce wieczną w niebie radość fobie 


otrzymali. wfzyfcy wiernie SSS. Troycy fłużący, od niey tro- 


jakg odebrali poćiechę. w utrápieniach folgę y cierpliwość, 
przemienienie doczefnego utrapienia nawiecznąw niebie radość. 
nieomylną prawdę Thomafz S. rzekł: czynić żókiekólwiek džieľo m 
fiworzenióch, iefi pojpolito cáfey Troycy, bo. sdžie iel żedna náturá, 
tam potrzeba áby byłć iedna moc. piize Darium Dominicanum. 
(b) Święta panna Prańćifzka Marya Furyá, gdy iefzcze trzýle- 


tnia nie tylko świata, lecz fiebie famey nie znała, częfta nawie- 


dzała ią S. Roza Limana, päčierzá uczyła y śliczny biały há- 
bit iey podawał. gdy z džiečinnych lat wyfzła, pokazałą fię o» 
ney Nayśw. Bogśrodźica Panna z maluczkim ná reku fynem 


Twoim Zbawicielem nafzym, rzekła do niey: fyn moy chce 


ciebie poślubić fobie. z wielką pokorą odpowiedziała panienka: 
Ę in vits ih nie 
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nit godnam być niewolnicą tego wfzechmocnego krola, y po- 
fagu dla niego nie mám. na to Nayśw. Panna: nie brakuie Syn 
moy ofobami, pofagu innego nie potrzebuie oprocz ćierpliwo- pofag. 
śći w utrapieniach. to fiyfząc panienka zdała fię na woląNayś. dierglów: 
Panny y iey Syna. od poślubioney: tym fpofobem» bierze polag 
P. Jezus. na maiącą lat dźiewięć dopuścił tak ciężką chorobę, 
1219 lekárzeofadžili na. śmierć. fkoro fie wyfpowiadała y Nayš: 
Sakrament przyieła, zaraz ozdrowiała. aby fie SSS. Iroycy > 
ktorey fię codzień polecała, barźiey. podobać mogła, zaczeła 
niewinne (we Ciało męczyć ofirą włośieńnicą, želázny m lancu- 
ehem, poftłami y dyfcypliną. ale iż mało ieft męczyć Siebie 
famego, 2246. chwalebno cierpieć mękę odinnych. rozwiązał 
Bog na nią ludzkie ięzyki,. ktore Anielfkie iey życie Ízpečity 
potwarzami y pofądzaniem. tudźiefz okrutne choroby obroči- 
dy iey čiaľo w iedne boleści y wrzody» Z radośćią wfzyftko“ 
čierpiaľa, P. Jezusowi pofagu przymnażała. Giefzyła ią ona je- > 
dyna ciężko utrapionych poćiecha Nayśw... Panna,, podaiąc iey 
do piaftowania maluczkiego fyna fwego,. pomagaiąc iey cho- 
tey odprawować Rożańc S. gdy przyfzła do zdrowia, świeży 
krzyż na nią. za. podufzczeniem Bofkim, przeklęćr czarći w diabiż 
poftaćilwow y fmokow -akrutnie oną fzarpali. w pofłaći mu- | 

- rzynow, żelaznemi-rofpalonćmi dyfcyplinami, biczami, kruka- 
mi, čiaľo iey ná fztuki darli. žako piłkę od. śćiany do Śćiany 
rzucali, iako pól targali po Žiemt włoczyli. ze wnątrz męka, we 

- wnątrz radość, bo. cierpliwość pofágiem.. rany 1€y leczyła 
'Nayśw. Panna mlekiem z pierśi fwoich, tymże oną pośilała. 
taż Matka pofyłała do iey leczenia, abo S. Rożę Limańfką, 
abo Aniofy święte. ná. modlitwie zachwycona gdy fie Ciefzyła | 
niepoiętą chwałą S68.Troyce. S.Rozá do niey rzekła: Špieway- 
my na cześć SSS. Troyce. odpowiedziała ona: co mam fpie- 
wać przed. niezmiernym maieftatem Pańkim. S. Roza rofkAza- 
Hey fpiewać z fobg tę piofnkę. 

Sg trzy kwiaty iednaką monnosć wyddiącez. 
Są trzy rzeki bezdžielným potokiem bieżącew 
Sg trzy, pokarmy. jeden posilek maigce: 
Sg trzy ofoby w Bofiwie me fig nie rośniąceż. 
| Są trzy chory wiedney fig chude zgddzńiące:. 
| Są trzy Hierdrchie wejpot panuiące. 
Są trzy mądrości zówje iedno: wzymańące:. 
` Sg trzy morzá, toż dobro fiworzeniom ddiące. 

Tey fie w niebie nauczywfzy piofnki, Franćifzka, nigdy o- 
ney z myśli fwoiey yz uft fwoich nie wypufzezała. codźień ná- 
wiedźała ią z nieba, S. Roza Limanż y przeftawała znią iako 

| ji Nnz z nay- 
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z naýímilfza Sioftrą y według miłośći ku ogu y według ie~ 

dnego habitu, gdyż obie były: Dominikanki. nakoniec oznay> 

miła icy Roža S. godźinę fzczęfliwey śmierći. ktora gdy naftą-- 
piła, cała SSS, Troyca wzywała dufze iey,do wiecznego w niey» 

w króleftwie niebiefkim odpocznienia. Bog Očiec rzekł: przy. 

chodź corko tnoiá, odpoczywaj ną pierfiach moich. Bog Syn rzekł: 

przychodž oblubieńico moid, odhoczyway w ranách moicb.Bog Duch 

S. rzekł: przychodź golębieo moża, oapoczyway w miłośći moiey, 

_ fPźeli może być có fzczefliwfzego nadto wezwanie do wie- 
czney chwały, do oglądania SSS. Troyce w niewymowney 
icy ózdobie. jako nato wezwanie zafłużyła? fłyfzeliśmy. os 

procz innych cnoty uczynkow dobrych, ná rofkazanie Nayś. 

Fanny, gotowáfa pofag iey Synowi, Afwoiey dufze Oblubień- 

cowi. iaki pofag ? cierpliwość wutrapieniach. fzezupły zdá fię 

być ten pofag, ale uP. Boga wielki ma fzacunek, bo daie zań 


Bog ktoleftwo niebiefkie. iako Paweł S. wyznawą w liście do ` 


Korynthow. (3) to co dopiero ief iáko moment y lekkie utrdpienia 
'naffego, nader wielką wieczney chwal) wagę (Prawuię nam. dopu- 
śćił Bog na wybraną oblubienice fwoią, ciężkie krzyże, úfzczy- 


-_ pliwe ięzyki złofliwych ludźi, choroby y przeklętych czartow 
woyika, wfżakże z troiaką pociechą. czynił iey folgę wutrapie- " . 
niach, gdy ią čiefzyl przez Nayśw. Pannę y Aniołow fwoich, . | 


gdy iey darował taką cierpliwość, iz fię nie finečifa lecz rádo- 
wała w utrapieniach, Bogu zá krzyże dziękowałń. doczefne iey 
utrapienia przemienił na wieczną w niebie radość. džieľo to 
całcy SSS. !Troyce. Bog Očiec dáť iey mocną nadžicie do 
zwyćiężenia wfzelkiego utrapienia, Bog Syn ktory krzyż 
Cierpiał, dał iey nieprzełamaną cierpliwość. Bog Duch S. dał 
ogniftą miłość, ktora fię przez wizelkie záftepy odwážnie 
przebiia do nieba. trzech ofob nierozdžielná moc uczyniła ią 
zwyćiężcą głownych nieprzyiacioł, ćiała, świata y piekla, 
zwyćiężcę do nieba wezwała y ukoronował. tak płaci wier. 
nym flugom fwoim SSS. Troyca. Książe przewrotnego świata, 
diabeł, fług fwoich bez zapłaty nie porzuca. płaći onym tro- 
iaka męką. ktora wyraził ľan S. w kśiędze Obiawienia. Ck) bg. 
dźie dręczon ogniem y Siarką, przed obliczem Anioľom świętych y 
Przed obliczem Baranka: á dym mok ich będzie wyflepomáť ná wieki 
wiekow. pierwfza męka, ogień. druga męką, śiarka. trzecia me- 
ká, dym. o tych mękach Kardynał Hugo: bedg kárani ogniem, bo 
fe do każdego grzechu zapalá grzeflnik. fiarka, bo mfelki- grzech 


_ ma fwoy fwęd, sdyž zaraz. po grzechu, cznie dufa gryźlenie fumnie- 


nid. dymem, bo kóżdy grzech záko dym [peči dake. przed obliczem 
<Auiotow świętych s przed obliczem Baranka. bo śmięći będą widžie- 
| RZ S i 2. Gor. 4.k c. 4. k ich 
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- Wi ich meki, y Baranek, toief Cbryfte Pan, bomu nietayne beda ich 
grzechy męki: potępieni zás nie będą widžieli świętych w chwale, to 

sm bedžie przymnaźdło więkfych mok, gdy będą wiedźieli iż Chryfim 
- Pan ucierpiał dofidiecznie zá wfyfikich, á oni za wiafną idge wolą, 

utracili fajke odkupienia. pifze Recupitus. (D w Kaľabrycy w mie- 

ście Pozzo niektory zacny y bogaty według świata młodziana 
według Bogá, nieczyftego czárta niewolnik, zzgorfzeniem lu: 

dźi żył znałożnicą. niektory kapłan poonym mieśćie cho- 

dząc, zaprafzał ludži na kazanie. ttefunkiem fianął na ulicy pod 

oknem domu onego młodziana, gdy z ludem rozmawia OTZE- 

czach zbawiennych, on młodźian nie myślący ofwoiey du- 

fzy, aby kapłana zagłufzył, w oknie ftanąwfzy, zaczął grać NA grzefnik 
lutni. rzekł do niego kapłan: panie, czas porzucić muzykę mecz. 
źiemfką, 2 myślić o muzyce niebiefkiey, ktorą grzefzący 
utrachigs y 0 muzyce piekielney, 0 jęczeniu, wyćiu, Yy- fłowoBoże 
czeniu potępionych, na ktorą grzefzący zafługuią, na tym 
świecie pozwolił Bog człowiekowi czas pokuty nie rofpufty. 
śmiałfię bezbożny z napominaiącego kapłana. ale wnetfię o- 

broóił śmiech iego w wieczny fmętek. bo w kilka godzin, fka- 

ral Bog zbrodnia śmiertelną chorobą. zawołano onegoż kápia- 

na, aby ratował dufzę umierałącego. pobiegł kapłan, ale zbro- 

dźień niekazał pufzczać kapłana do siebie. kapłan ztowárzy- 

fzem upadfzy na kolana, zaczął do Nayśw. Panny Litanią. Treyce s. 
gdy przyfzedł do onych flow: S. Troyco jedyny Boże zmiluy fie p 
nad námi. on zbrodźień przeklinał SSS. Troyce, wofaigc: prze- ““ ; 
klęta Troyco precz odemnie, Swięty diable podź do mnie. 

diabeł dáwna tam ftoigcy, niefzczęśliwą dulzę iego z Ciała 
wydarł, wpiekle pogrzebt. flužyl ten nieBogu w Troycy 
Swietey iedynemu, ktory dał mu ciało, ktory ftworzył duíze 

jego, ktory go poftanowił w Swietey katholickiey wierze, ktory 

mu życzył zdrowia, sil y fortun: lecz przeklętemu diabłu; za 

wolą diabła itko pana fwego idąc, wfzyftkie doczefne dobra 

od Boga do zbawienia dufzy użyczone, obracał niewdžiecznik 

na obrazę maieftatu SSS. Troyce. miłośierny Bog upomniał 7 
: go przezkapłana: odftąp diabła, fuž Bogu. porzuć nieczyftość; 
obžárítwo, muzyki, y wfzyftko ono do czego, Ciało, świat y 
diabeł čigang: w czym ieft zátalone wieczne zatracenie dufzy 
twoiey: obročfie dotego na czym zawifło zbawienie twoie. 
śmiałfię bezbożny, gdy było potrzeba krwawemi płakać za 
grzechy łzami. mniemałiż będźie rofkofzował na przewrotnym 
Świecie lat kilkadźieśiąt, aono wregeftrze Bofkim, jedno kilką 
godźin życia iego na świecie. nie trwal o dufzę, boią dawno 
diabłu przedał. za co? fluchayčie $a 
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A  Uguftyna Świętego: (m) každy grzefąc, dufe fwoię diabla 
Åra, biorąc od niego žako zapláte, fłodkość doczeľney. 
rofkoffy. przedał za doczefne rofkofzy. upomniony od Bo- 
ga, nie chcial oney wykupować fpowiedźią, żalem, łzami, 
poftámi, iałmużnami, uciekaiącfię do naydrożfzey męki Zba« 
wičiela fwego. cięfzko to na piefzczonego, bogatego pana. A 
jako bez porownania barziey ieft cięfzkie piekło? na to 
nie uważał. ieżeli kiedy przyfzła piekło na myśl, zaraz one 
zmysli wyftrafzał lutniami, trąbami, bieśiadami, y co diabeg, 
mogł podać. alenie zdołał cale wyftrafzyć. piekielnych o- 
gniow dźiedzić, niefpodźianie zabił rofpaczą dulze iego, Z za» 
bitą dufzą na fad Boży. tam ią potępiła SSS. Troycá. Bog O- 
čiec rzekł: iam čie ftworzył na wyobrażenie moie, tyś to wy- 
obráženie porzućił, á wyobrażenie diabła przyiął, podz prze- 
klęty na ogień wieczny. Bog Syn rzekł: iam cię mom krwią 
z wieczney niewoli wykupilstyš fie znowu w tąż niewolą zacie- 
lefne rofkofzy przedał, podź przeklęty na ogień wieczny. Bog 
„Duch Święty rzekł: iam čie oświećił, kiedym wfzyfikie do 
zbawienia dufzy potrzebne frzodki podał; tyś óne odrzucił, 
4 za kśiążęćiem wiecznych ćiemnośći pofzedł: podź przekle- 
ty ná ogień wieczny. muślał niefzczęśliwy za diabłem do pie= 
kła, bo-za Chryftufem. niechiał do nieba. w nagrodę zafług, 
wźiął od przeklętego, tróiaką mękę. ogień, ślarkę y dym wie- 
czny. y to dźieło SSS. Troyce bo fprawiedliwy ieft Bog O- 
ciec, fprawiedłiwy Bog Syn, fprawiedliwy Bog Duch Swięty» - 
nie trzey fprawiedliwi, lecz ieden fprawiedliwy, bo iedna w 
jednym Boftwie moc ktorá wfzyfikim według zafług pľaci. ia 
ko S. Prorok Dawid wyznał: (n) [práviedlivy Pan ná wfyfikich 
drogách fwoich: y święty twe mffyftkich džieľách fwoicb. takoż wyražit 
tenże firzeže Pan mffjikich ktorzy go kocbdią: y wfzyfkicb grze- 
fikom wytráči. S. Athánázy mowi: (o) Pdnem ief Očiec, Ľúnem 
Syn, Panem Duch Święty: á iednók nie trzy Pánomie, lecz zeden Pan > 
dla iedney nierozdžielney Bofkiey natury. ten Pan firzeże - 
wfzyftkich, ktorzy go kochaią, onemu fzczyrze flużą, troiaką 
Wulfrič. daie onym radość. (p) Błogofławiony Wulfridus gdy fię iął 
(|. ślafney. do nieba drogi, na wielkie wpadł utrapienia. gdy myśl. 
fwoię chčiaľ w iednym Bogu zanurzoną trzymać, przefzka- 
dzał świat bogactwy y godnośćiami. gdy čialo fwe, na modli- 
twie we dnie y w nocy czučiem, poftami y dyfcypliną chćiał 
tak ufufżyć, ażeby iedno fkora na kośćiżch zoftała; fyfzał na- 
| rzekáiace čiaľo: czemu mię zabiiafz? gdyż napifano ieft: nie bg- 
džief? zábiať. czarči trzymaigcy z čialem iko z inftrumentem 
: do 


m in Ebif. ad Rom. npf. 144. 0 infymb. p vit. il. 
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do wfzego złego. ćiągneli go do. rofkofzy», ofpalftwa;, leniftwa 
do tego, Co jeft pożyteczno ciału, ażeby więcey czafu. ważył 

na faranie o ciało, niźli o dufzę. do tych nieprzyiaćioł przyłą- 
czyły ię choroby y przesladowánia od. złych ludźi. przećiw im 
obrał fobie za tarczą, onę piofhkę, ktorą w ogniftym BAbiloň- 
fkim piecu fpiewali trzey młodźieniafzkowie:. błogofłamćie wy- 
kie džielá Pańjkie: Pdnu: wychwalayćie J wymyżjkayćie onego ná mie- 
"ki: w tey pieśni ofobliw3: dufzy iego był pociechą». on do, SSS. 
Troyce wierfzyk: bľosoftámmy: Qycd y; Synd. z Świętym. Duchem, 
chwalmy y wywyżkaytny onego. vá wieki. pofľany od SSS. Troyce 
do. niego Aniol, rofpalony naiąśnieyfzy wągł w ufta lego wrzu- 
čiť, rofpaliwfzy ferce iego. nayfiodfzą ku SSS. Troycy milo- 


ścią, zniknął. dopioro, wizelkie utrapienia zdały fig bydź one- > 


mu, iedyną rofkofzą,, woyná z Ciałem, światem y diabłem, ie- 
dyng pociechą. gdy fkończył woyne, od. SSS. Troyce wziął 
koronę. temu wiernemu fudze fwemu SSS. Troyca dała počie- 


Tvoyca 


Amiot 


chę. folge w utrapieniach, gdy go przez Anioła poćiefzyła; ier- miřośé. 


pliwość do chwalebnie (kończenia krzyżow, y zamianę docze- 
fnych. krzyżow na. wieczną w niebie radość. ażebyśmy zá przy- 
czyną Nayśw. Bogarodźice Panny» mogli otrzymać pomienio- 
ng troiaką počiehce od SSS. Troyce, weftchnimy do niey Z 
Auguftynem Swietym:. (1) ciebie wiecznego Qycó bez nórodze- 
nia, wiecznego Syná z narodzeniem, Wiecznego. Duchá Swiętego Z 
pochodzeniem bez národzenia: calego Oyca w Synie y w Ducbu S. 
cdlego Syná m. Oycu.y Duchu, Swiętym, całego Ducha Świętego w 0y- 
cu y Synie zofidiącego: Oycá y Syná y Duchá Świętego iednego Bosá 


wfiechmochego, w iedney mocy, © iednym krolefimie, ná ednym maie- , 


fiacie; bá iedney miecznośći, przedtym y teraz y zámľze y wfedy kro- 
lniącęgo, [ercem mierzę» ufly wyznawam, y myślą kocham, (r) wfelká 
chwala, mfelká cześć, myelki pokiom mfelká moc, wfelkie pónonwa: 
nie, wfelkie blogoftówieńjiwo wffelki honor niech. bedžie Rogu Oycu 
y Synowi y Duchowi Świętem od wfzelkiego tworzenia, od nie- 
bios y co w nich ief, ad powietrza y co na nim ief; od mo- 
174 y co w nim ieft; od źiemie y co ná niey, y w niey y pod nią 
jeft; niech na wfpomnienie naychwalebnieyfzego. Imie: 
nia twego». wfzelkie kolano upada, niebiefkie; 
žiemíkie y piekielne >" y.na wieki wiekow. 
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, NA BOZE CIAŁO. 
Kto pozywa mego čiala y piie moig krem: 
we mnie miefká, á iá w nim. Joan. 6. 


Pr talefzkaią źiemfcy Panowie wpoddanych fwoich, 

| a miefzkaią y poddani w rich; miefzka Bog „w fwoich. 

ty fugach, miefzkaią y fľudzy lego w nim. pifze Plu- 

Pule. SNA tarchus. (a) Pafiftratus Atheńfki tyran, nienafyco+ 
syranfiwo NY Ziemikich dobr żŻarłok, dla tego tyran, ufáigc potędze 
Żrswdo zdźiercow żolnierzow, wízyftkie fłany okrutnemi podátkámi 
tak ciľnať, iż ledwie fkorę a kośći w čiele onych zoftawowaľ.. 
dnia iednegó przechadzaiącię ná polu, uyrzał chłopa fta- 

rufzka, zwielką pracą kamienie w gromadę zbieraiącego, rolę: 

na poślanie zboża, gotuiącego, fpytał onego: z tak Cięfzkiey 
twoiey pracy, iaki mafż pożytek? odpowiedźiał chłop: mam 
pożytek, zapocenie czoła mego, ftarganie Śif moich y choroby, 

ztego pożytku wymaga podatek moy książe Pafiftrátus, gdy: 

- by iedną godźinę zemną pracował, nie byfby tak čiežkim ty» 
ranem. to fyfząc tyran zdumiał fię, iż mu chłop poddany iego;. 

w oczy prawdę rzekł, y obawiaiąc fie aby go chłopitwo nieu- 
kamionowało, zaniechał tyranftwá, na potym tak poftępował 

z poddanemi iko oćiec zfynami. miefzkaią panowie: źiem- 

fey, w fwoich poddanych, przez moe tyrańfką, tak poddany- 

mi obracaiąc, iako fię im panom podobá. miefzkają y poddani 

w nich, bo potem czoła fwego panow karmią y odźiewaią. i= 

naczey miefzka Bog w fługach fwoich, 4 oni w nim. Boga wcie« 

lonego fa fowá: kto pożywa mego Ciaťá y piše mog krew: we mnie 
miekka, á ża w nim. godnie požywaigcy mego ciał y moiey krwie: 

w Nayšwietízy m Sakrameńćie, miefzka we mnie przez miłość 

ku mnie: ia wzálemnie w nim miefzkam przez miłość ku nie: 

mu. zkąd ďalížá mowa o tym. iż dufze czyfte páľaigce mi- 
łośćią ku Boguw Nayśw. Sakrameńćie przytomnemu, fpro- 
wadzaią go z fafkami lego, na miefzkánie w fobie, y w nim 

przez miłość miefzkalą: a zaś w fercach grzechami ofzpeco- 

nych diabeł miefzka, z wieczną onych zgubą. ` | 
„Nielíki Doktor naucza. (b) iż Nayím: Sákráment ief táje- 

| anice męki Chryfiufómey ieclnoczącey człowieka z Chryflujem 

umgczonym;  ddiącę znać, iż przez ufłówiczną Chryfuja umg- 

so pómiąikg, „Z nim fig wierczdźielnie iednoczemy. z miłośći 


kunam 
ain Paff. b 3. p. g. 73. a. Z. 
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ku nam grzefznym» pofłał Bog Očiec na świat jednorodzone= 

o, fobie w Boftwie rownego Syna, fwego, ažebyfmy przez nie- 
go żywot wieczny mieli. iako fam Zbawiciel Pan rzekł: ( c) ták 
Bog ukochał świat, iż Syna [wego jednorodzonego dat, aby mfelki 
kto meń mierzy, nie zginął, ale miał żywot wieczny. fam ten Pan o 
fwoiey miłośći ku nam. (d) ktomię miłuie, bedžie chować Jłowó 


moie, y Oćiec moy umiluie go, y do niego przyidźiemy, y miejkdnie 


u niego uczyniemy. kiedy ten Pan mietzkać w człowieku, nieroz- 
dźielnie ziednoczyć fię 2 człowiekiem pofłanowił? na ten czas 


gdy rzekł: kto poźywa g čiaľa y piie moig kret:tve mnie miefkas 
á jam nim. w Nayśw. Sa rameňčie, w ťajemnicy męki fwoiey 
zoftalący idźie na miefzkánie do ludzkiey dufze. czy do ka- 
źdey?gotow on ieft. bo bez braku rzekł: (e) rofkof moja być 
z nami ludzkiemi. Ale iż nie każda dufzaieft gotowa do przy» 
ięćia iego na miefzkżnie w gfobie, dla tego nie w każdey mie- 
fzkanie zakłada. iego fą Nowá: (f ) wiele ief wezwanych, dle má- 
fo mybrdnych. wezwalem wfzyftkich do mnie, abym w nich 
miefzkał: mało wybrałem, bo fię nie wfzyfcy przez wiarę y 
miłość obrocili do mnie. jaką gotowość powinna mieć dufza do 
przviečia na „niefzkánie w fobie, Boga w Nayśw. Sakrameň- 
čie przytomnego? pokazuie Auguftyn S. mowiąc do czlowie- 
ká: ( 2) ozdobą dufzy twoiey ieft Boga kochäč, y nie" natvidžieč 16203 
co fig Bogu nie podobá. ozdoby dufzy twoiey iefh, trzymać [ie Cierpli- 
wości, á myfirzegać fię w[zelkiej nieciezpliwośći. ozdobą dufzy tmoiey 
jejt, bydź pokornyms;ć brzydźić fig bardością. ozdoba dufzy twoiey ief 


firzedž czyfośći ták dufzy iáko čiáľa. ozdobą dufzy twoiey iefhprožng 
tego štviatá chwalą zárdžié: y wfzyfiko przemiidiące deptać: á dla mi- 
łośći tego ktory čie odkupił, gdy żyiefz w ciele, pracować. ozdoba dus 
[zy twoiey ief, od wfzelkiego uciekać glupfiwa, á trzymać fig Bofkiej 
modrofčí. ozdobą duf twożey iefiwfzelkiey ciała pożądliwości pá ng- 
wać, a myśl twoię do Chryfufa pot ofič. napierwiey położył Augu- 
-fyn Swięty miłość ku Bogu, po niey inne cnoty, ktotemt o- 
zdobiona dufza, ftaje fię godną przyiečia Boga na miefzkanie 
w fobie. fiofował fie do fow famego wčielonego. Boga, miłość 
naprzod kladącego. kto mię miłuie, bedžie chował fłowć moie, J) 
Oćiec moy umiluie go, y do niego przyidźleniy, 3 miefzkánie u niego ti- 
czyniemy. bo kto ze wfzyfikiey dufze fwoiey, miluie Boga, ten 
zachowuie fľowá, to ieft, przykazania iego, y faie fie godnym 
miefzkaniem Bożym. bo miłosć ku Bogu, ktorą pałaią czyfte 
dufze, iednoczy one z Bogiem. iakoświadczy Auguftyn Świę- 
ty. (b) nie majz ták twardego, ták żelóxneg0, czego by me. mogi 0s 
gień mie 


d ibid: 14. € Prov. 8.f Mat. 20. g de folu. docum: €+ 23. 
S h de morib. c. 22. 


Henryk 


diabli 


Anio? 


293 NA BOZE CIAŁO 

„gień miłośći zwyciężyć, ktorą, to tefl milością ku Bogu, gdy duza pás. 
Tá, mynośi kę nad mfzyfikie afekty 3 zZmyjfły ciąłd, y leci wolnemi [ky zy» 
dľámi do obľápienia Bogá, iako iędynego wiecznego dobrá Juego, y 
dprowádza onego ná miefzkánie do šiebie miłośćią ku niemu 
paľaigcey. pifze Marchefius (1)B. Henryk Zuzo aby mogi du- 


{ze fwoię godnym wyftawić miefzkániem Boga w Nayśw. $4- 


krameňčie przytomnego, ozdobę oney zaczął od miłości ku 
iednemu Bogu, fwoięy ogniftey ku P. Jezusowi miłości, nie 


mogąc inaczey ze wnątrz wyraźić, ego Nayśw: Imienia Jezus 


nożem wyrznął ná (woim ferdecznym boku. nie nawidźiał te- 
80, Czego Bog nie nawidzi, nie tylko ciężkich aleteż naymnicy- 
fzych wyftrzegał [ie grzechow. ták fię brzydźił. hardośćią, 
dż maiąc wyfoką naukę y wielkie Cnoty y fławę u ludźi, 
fam u šiebie naywiekfzym był grzefznikiem, naypodleyízym 
ofobom z wielka „ochotą nafługiwał. czyftośći dufzy y ciała 
tak ftrzegł, iż ani fzpetney mysli pozwolił mieyfca w dufzy 
fwoiey. prožng chwałę tak odrzucał jako plomieň dobre u: 


czynki požeráiacy. zmiłośći ku Jezusowi ktory dla zbawienia . 


nafzego na świecie pracował, tak fię fára? o zbawienie dufz. 
ludzkich, iż gdy onych wiele diabłom wydarł, wołali diabli 
na niego: przeklęty, przeklęty Henryku , ty nafzą zdobycz. 
wydžieraíz nam! z miłośći ku temuż JEzusowi, ktory dla nas: 
wiele na świecie ućierpiał y utrapienia fwoie okrutną kończył 
„Śmiercią: z wielką radośćią dopufzczenia Bofkie, one od beg- 
božnych ludzi, potwárzy, ofławienia y prześladowania, gtod" 
y choroby przyimował, pilne miał oczy ná to, ażeby fię nie, 
znaydował w liczbie onych glupich, o ktorych %8 
M D Zymki Kárdynať Hugo: (k) oni ludžie Ja głupi, ktorzy 
x idac za światem, niechcą wieażieć tego, co ieji Gojkiego, nie- 
«chcą gárdžiť fwiatem, rofko/zati,bogáčmy, godnościatmą: kios 
TZY W utrápieniách nie Vaj AA dw Jaczęśću [a bdraźi, z grzechu) 
fe grzech [zácza, iż fie Bo piekla Zbližaig, ná to vie uwdżąią. on fię 
trzymał mądrośći do nieba prowadzącey. poftrzegał tego, 42e. 
by dufza była panią čiaľa, 4 ciało niewolnikiem dufzy, infiru- 
mentem do zbawiennych uczynkow, we wfzyftkich dźielżch 
fwoich, we dnie y wnocy, myśl fwoię podnošiť do Boga, wzdy- 
chaiąc z Dawidem krolem: záko pragnie ieleń do źrzodeł mod: ták 
práznie du[za moia do ciebie Bogá. tak on gotował miefzkánie w 
dulzy fwoiey, Bogu w Nayśw. Sakramenćie przytomnemu, y 


miefzkał ten Pan w nim. gdy utrápionego nawiedžili y ciefzy- - 


li Swieci Aniołowie, on iednegoz nich {pytal iako Bog miefzką 
w dufzy moieys odpowiedział Anioł: ieśli chceíz wiedźićć, 


i služ PASZY 
à ¿n Vit ill. k tom. 3, in lib. Prov, : 
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poyrzy na dufzę twoię. obroćił on oczy fwoie, na fwoy ferde- 
- £zny bok, 4 on fie przemienił w przezroczyfty kryftał, y wi- 
o džiať przezeń duíze fwoią łafkami Bożemi napełnioną, obła- 
 piaiącą maluczkiego dźiwnie ślicznego Zbawiciela fwego, w 
niey z wielką radośćią iako w ráju śiedzącego, fpełniaiącego 
one fwoie fľowá: kto požytvá mego ćiałay pije može krew: we mnie 
miefzka, 4 iá w nim. Huga Boży miefzkał w Bogu Zbawicielu 
fwoim, przez izczyrą ku niemu iednemu miłość, ktora dufzę 
jego z nim iednoczyła: Bog w Nayśw. Sakrameńcie przyięty 
miefzkał w dufzy iego, przez miłość ku niey z nią ziednoczo- 
ny. dufzę kocháigcg Boga wychwala Auguftyn S. temi flowy: 
(D) zácnym fivorzeniem ief dufza. miáftem dbowiem Bożym ief o 
krorey ták chwalebne ief świadećiwo, iż ná myobráženie y podobień- 
Jimo Bojkie flivorzoná ieft. miafiem niebiejkim fu znie fig uazwać może, 
bo ná ogląddnie onego Páná ktory naturę ludzką zlączył z Bojkg, 
` uczynioná jet. myśl onej róiem ief, ktorg gdy rozmyśla miebiefkie do- | 
brá, rayfkiemi [ie karmi rojko zámi. domem naywyzjzego Gojpodarzó 
- iefidufza przez poflufzeńfiwo. obiubienicą Cbryfiujową przez miłość. 
„koščioľem Ducha Świętego przez świątobliwość, człowiek kochaią- 
cy Bogó, mowi do niego fowy u Dawida Proroka: (m) Panie 
ukochdlem ozdobę domu twego, y mieyfce wiefzkónia cbwóty tvojej. 
jakiego domu? iakiego miefzkania ozdobę kocha fprawiedli- 
wy? tlumaczy Kárdynal Hugo: domem Bożym nazwał fprówiedlimy 
du(zę fwoie, y kochd tego domu ozdobę, ktorá nie inudiefi, jedno wy- 
rzucenie plugafwa, to iefi orzechow, á zgromadzenie cnot świętych y 
, sdobvych uczynkow. w takiey dufzy, ktora przez fpowiedź y dość 
uczynienie, wyrzuca zfiebie fzpetność grzechow, A bierze ná 
fie iako naybogatízy krolewiki ubior, prawdziwą ku Bogu mi- 
łość, cnoty y uczynki dobre, Bog w Nayś. Sakrameńćie przyto- ' 
mny miefzká iako w naymilízym domu chwały fwoiey. pi- 
fze Diarium Dominicanum. (n) niektory wielkiey godności . 
człowiek, fzedłfzy do Swietey panny Lucycy Gonzalii zakonu Lucya 
Dominika S. polecał fię iey modlitwom. ona od Jezusa w niey śrzętnik 
' miefzkąiącego oświecona uyrzała dufzę iego pelną grzechow 
w poftaći fprofnych żab y gadźin, y zlekízy ię zawołała: o 
Bože moy,Chryfiejezu y dotakieyże dufze,čiebie nayśliczniey- 
fzą liliz Rayfką przyimuie ten człowiek: iako ty prawdźiwy 
Bog y człowiek w Nayśw. Sakrameńcie, przez fzpetne ufia te- 
go Człowieka, idźiefz do fzpetney dufzy iego? wolałabym 
ciebie widźieć w gnoiu, ktory czyfty left przed obliczem two- 
im, niźli w brzydkim od grzechow zgniłym fercu tego Judá- 
fza? o człowiecze! wybacz mi, iż niewiafta, niegodna fľuže- 
| Ooz kú st barca 


1 de Spire do nim. m pf. 25. nám vi Luc. 
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bnica Bofka napominam ciebie wyfokiey godnośći w świata os 
fobę, ale w oczu Bożych, niewolnika diabfa, bo mi idžie o ho- 
nor Boga moięgo. profżę, upamiętay fię, ażebys zá, ludafzem 


wftydził fię widząc taiemnicę fumnienia fwego odkrytą. 2. 
wielką pokorą rzekł do świętey panny. mod! fię za mną grze». 
 sfznikiem, abym fię upamiętał. pofzli, on do fpowiedźi, panna 
do modlitwy. w kilka miesięcy powročil do Panny. znowu oa 
ma poiyzawfzy na iego dufzę, rzekła: iefzcześ a ferca twego 
mie wykoszenił zlych nałogow. pyta on: co mam czynić ? od- 
'powiedźiała panna: ftrzeż [ie okazyi do grzechow, uciekay. od, 
mich ako od jadowitych wężow, tak zie nałogi wykorzenifz. 
gdy tak uczynił y po nie małym czášie do pánny isko do mas 


nego, pochwaliła iż przez ono pilne ftaranie, przemienił dufzę 
-. fwoię z miefzkania zab, to feft diáblow, na miefzkanie przy- 
jemne Bogu w Nayśw. Sakramencie zátáionemu. podziękował 
Bogu y pannie za ono nawrocenie. y iuż mogł do Boga mo- 
wić: Pánie ukochdlem ozdobę domu twego. to ieft. dufzy moiey, 
"bom ią ozdobił miłośćią ku tobie, cnotami y dobremi uczyn- 
kami, wyrzućiwfzy z nicy plugawftwo grzechow y złych nó- 
łogow. fama oná święta panna Lucya iż miała dufzę fwcię žá- 
dnych grzęchow nie znałącą, miłośćią ku Bogu pałaiącg, cno- 
tami iako. rayfkim kwiećiem ozdobioną, po przyięćiu Nayśw. 
Sakramentu, niewymowną we wnątrz czuła radość y fodkosc, 
pewny znak miefzkaiącego w iey dufzy Boga wcieloncgo. gdy 
od fpowiedniká nie mogła mieć komm uniey, na modlitwie zá« 
chwyconey, $. Wincenty Ferreryufz, przy obecności S. Oycá 
Dominika y dwu Aniołow z zapalonemi świecami, podał Nayśz 
Sakrament. tak 13 kochał Bog, bo ona z caley duízy fwoicy 
kocháľa Boga: rzekł ter Pan: (0) idka kochdiących mię, kocham. 


fzkał Bog w dufzy iey przez miłosć ku niey, y będźie. mie- 
fzka? w niebie na wieki. ` ; i 
Ako diabeł w dufzy człowieka zakłada miefzkanie fwoice 
4 {i opik? Kardynał Hugo: ( P) vabrzod dyabeť podaie grzech, 
A. potym žaleca żakoby ca dobrego, tudžiejí przywodźi do upôdoba- 
uia y zezívolenia, do wypeľnienia famym uczynkiem, do trwania 
w grzechu, y tak miefíka wdufy. pilze Bellovacenfis. (4) Święty 
Samfon kapłan, z imienia {wego znaczący Rońce, tak świecił 
' przed Bogiem y ludem świątobliwośćią życia, iż fig żadną 
AA w Bia 


diabeł" , 


Sam[06 
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na wieczną nie trafił przepaść. zdumiał fię on grzefžnik y 25. 


ki fwoiey duchowney powroćił, iuż oná z radością przyieľa os) 


ktorzy miefzkaią we mnie przez miłość, miefzkam w nich przez 
miłość. mielzkała panna w Bogu, przez rniłość ku niemu: mie» 
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wnim zmáza mie znaydow ľa. miał towarzyfza. fobie we wízy- 
fikim przećiwnego» niewolnika przekletegu czartą.=upominał 
go do poprawy: Žyčia, do boiaźni Božey, fawil mu przed o- 
Czy, nie pewną a frafzną śmierć, trybunał Bofki śćiste fądzący 
y frodze karzący» fprawiedłiwych z Bogiem: kr jówanie, 


grzefznikow wieczne zatracenie. on bezbożny mfo Upamię- 


tania, poftanowił onego świętego napominacza trucizną zabić. 
chcąe doświadczyć ieżeli ieft Śmiertelna? podał ią pfowi, wy: 


pil pies, zdechł. čiefzy ię bezbożny iż powi? śmierć. pie“ 


winnemu zgotował. śiedzącęmu u folu S. Samfonowi podaie 
w napoju, Oonę truciznę. przeżegnał fluga Boży, wypił bez 


žadney fzkody. widzge to złoczyńca gryzł ię fam w fobie, 


grzeft: 
zajądz: 
napom a 


iż tego ktory mu zbrodnie iego wyrzucał na oczy. nie zabił. “ 


"zátaiwfzy na fpowiedźi, tak ciężki grzech, przyftąpił do ftolu 
|" zbawienia, przyiął Nayśw. Sakrament zręku tegoż świętego 
Samfona, ktorego chcial zabić. zaraz go opętał tak frogi dia- 
beł, iż fam ciało fwoie, czego fzaleigce beftye nie czynią, Z£- 
bami fzarpał; diabeł przymufzał, ażeby siebie złoczyńcę zabi- 
jał, ktory niewinnego chciał zabić, y pokarm wiecznego ży- 


wotś, ná zgubę dufze fwey przyjął. tak diabeł miefzkanie wdu- 


'fzy iego założył. podał mu grzech gniewu na tego» ktory mu 
piawdę mowił. gniew zayzdrośći ku temu, ktory miał falke u 
Boga yludźi: zálečiť te grzechy iakoby co dobrego: fprgśni 
tamtego, 4 nie znaydzie fię, ktoby tobie zaftąpił drogę do 
wfzelkiey fwobody. zgoda ná to. zatym wfzedł weń diabeł y 
miefzkał wnim aby do więkfzych wiodł grzechow. y przy- 
*wiodł: do świętokradzkicy ipowiedźi y kommunii. do piero tiẹ 
odezwźł diabeł: Boże w Nayśw. Sakramencie, przytomny nie 
wchodź do tego człowieka na miefzkanie, gdyż ïa w nim mie- 
fzkám. moim nie twoim domem dufźa iego. niepodobna zmie- 
śćić fie dwu przećiwnym gofpodarzom w jednym domu. mam 
práwo natę dufzę, grzechy oney. niechciał Zbawiciel Pan 
wćhodźić zlafką fwoią dooney przeklętey dufze. diabel ia- 
wnie pokazał fię, iż w nicy miefzkał, gdy ćlałoiey, w oczu lu- 
dźi dręczyć, zabiiać zaczął, naprzod dufzę zabiwizy. Duch 5. 
rzekł: (r) do złofiwej dujze nie sv nidžie mądrość, dni bedžie mie- 
fzkała wiele grzechom, poddanym. mądrość przedwieczna, Syn 
Boży: w Nayśw. Sakrámenčie záťatony, nie chciał wniśc z fa» 
fką fwoią, w dufżę złośći pełną, y w ćiałoiey, grzechoła flu- 
żące, bo diabe? tam miefżkał. pilże Recfpitus. (s) niektory 
młodźian wčigsngť ię w wa nieczyftośći, ani fig Boga 
firafznego Sedžiego boiąc» anifię cnotliwych ludźi wftydząc; 
©93 żył 
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Jrogiego, 
> w ktorego duf 
„Zbawićiel nafz, lecz 


wzywać na pomoc, 
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cy: kto pożywą 
á id wnim; pokazuje, 
pić ieso krem? toje 
zákal Chryfky. 


À Nielíki Doktor nauczą 
a podniety do grzechu, 


7* mowi: (w) Bog milo 
g/zka, a B 


trzyma 

y fię wćię: 

ktory świą- 

y mękę Jezusowa, ` 
» A będźiefz wefołą 
m. odpowiedziała panna: Oy- 
adžifz, ale ćiefzkość chorob moich nie dopu- 
mogla wefelić w Zbawicielu moim, do grzechy 


nićcier= 


w tym ćięfzkim utrapieniu twoi 
cze dobrze mi r 


fzczą, abym [ie 
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li? dufzę iey; iż ža. 
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náwiedžiľa z Synem fwoim y do wieczney z padofu płaczu: 
przęniofła chwały. tak ona miefzkała przez miłość w Bogu, Bog 
miefzkał wniey. kończę mowę fowy Auguftyna S. doćiebie [E- 
zu moy: (c) upráfťam ciebie Panie, przez- ono nayświętke przeldnie. 
naydrožfšej krwie imoiey, ktorą zeftefmy odkupieni. dzebyś mi dać rā 
czył ferce ferufkone 3 źrzodło lez, ofobliwie gdy modliiniy. môže. tobie. 
ofdruię: gdy tájenmice odkupienia nójzego, widomy znák. miłosier= 
džia twego rozpdmiętywam. gdy do świętych ołiarzów lubo: niegodny 
przyfiępiię, żądaiący tobie ofiśrowóć one przedźiwną Niebiefką ofid-. 


ke wjielkiey czćż godną. ktorať ty Bog moy ńiezmazóny. káplan. pos 


fiánomiť y ofiórowóć przykazať ná pamiątkę, -tboiey miłośći, to żejł 
męki dla zbawienia nafzego, dla codžiennej nápráty ulomnośći ná: 
fzey. o miłośći moia Boże moy, pokármie wielki, uczyń. mię wielkim nh 
miłośći ku tobie, zaprzyczyną Nayśw: Panny Matki twoiey. A. 
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Slepych y chromych wprowadź tu. Luc. 14. 


Aig to. do śiebie ludzkie oczy, iż jednym ľudžiom, 
Ą 53 fużą do dobrego, innym do zlego. (a) B. lan Sa- 
DNYZK A guntinus za wielkie, święte prace fwoie, naonym. 
IE świecie wźiął od P. Boga kroleftwo niebiefkie; na 
tym świecie, wfławienie cudami.grobu fwego. dwu ślepych 
przyfzio do grobu iego. jeden piafkiem zgrobu iego natari 0= 


czy fwoie, y wnet przeyrzał, džiekuigc P.Bogu iż mogł wie. 


džieč. ftworzenia, przez nie fe zapalać do miłośći ku Bogu, 
pofzedł ná pokutę. drugi ślepy: toż uczynił y wzrok odebrał. 
alewfpomniawfzy iż mu oczy były przyczyną do wielu grze- 
chow, aby mu znowu do tychże zbrodni nie były powodem, 


upadfzy na kolana, zawołał: B. Janie, Saguntynie, ieżęli „ten. 


wzrok ktoryś mi przywročil, bedžie mi przeszkodą do ośię- 
gnienia wieczney światłośći w ktorey z Bogiem kroluiefz, 
niech go znowu tracę, lepiey mi ślepemu wniść do krolęftwa 


1.7 


Bożego, niżli ćiała wzrok maiącemu, ná piekło. zapaść y BA 


„ wieki dufzy. moiey oczyma nie oglądać Boga w chwale jego. 


to rzekł y znowu: wzrok utračiť. tedy ślepy, nie widzący drogi 
prowadzącey: do. tychże grzechow, myślą widźiał drogę pro- 
wadzącą do Raiu, ypominąwfzy wielu zdrowy wzrok maige 
cych, Ale nie ná niebo lecz na marności świata łakomie patrza= 


iących, ftanął w raiu: jednemu z tych flepych iż wzrok użył 


A do 
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do dobrego, do poznania y chwalenia Boga w wfzyftkich wi- 
domych ftworzeniach, A zatym do zbawienia dufzy, utracony 

„wzrok znowu u P. Boga uprośił. drugiemu iż fłużył wzrok do 
złego, do pożądania rzeczy od Boga zakazanych, do zátráce+ 
nia dufzy, przywrocony od Boga wzrok, Bogu oddał, ażeby 
'niewidząc drogi do przefzłych grzechow, do nich nie odpadał 
nie odpadaiąc wy fłużył, u Boga wieczną dufzy fwey światłość. 
Zbawiciel Pan w ofobie gofpodarza zaprośił wielu na wiecze- 
rzą wielką, narayfki doftatek. wWymovili fie maiący wzrok, 
pierwfzy iż kupiť wieś , drugi iż nabył woły, trzeči iż poiął żo- 
nę. odrzućił onych Pán od wieczerze fwoiey, bo oczy ich 
nie do niebielkich lecz do žiemíkich dobr. rzeki Pan do fu. 
i: ślepych y chromych wprowódź tu. wprowadźił fuga onych 
joy ktorzy zawierali oczy fwoie od zlego, otwierali do 
dobrego, zkad dalfza mowa otym. iako Ci ktorzy raz powa- 
wfzy z grzechow, więcey nię widzą drogi do nich, nie odpada- 
ią do grzechow, trzymaią. fię drogi prowadzącey do nieba, 
przyimuią Boga w Nayśw. Sakrameńćje ná żywot wieczny, Ci 
zaś ktorzy powftawfzy zgrzechow, znowu oczy y ferca fwoie 
obracaią do nich, jako ślepi w tenże do? wpadaią, ptzyimulą 
Nayśw, Sakrament na wieczną zgubę dufz twoich, ` 
| Nielíki Doktor náúcza (b) iż zVájki czyniącey |prawiedi- 
A wym, żaden nie wypádá, chybá alá grzechu. lalka Bolka 
„A przemienia człowieka z nieprzyjaciela Bożego, w przy- 
jačiela Bożego: grzech przemienia przyláčieľa Bożego, w nie- 
rzyiaćiela Bożego. Tafka Bofka jednoczy człowieka z Bogiem, 
orzech rozłącza z Bogiem. łafką Bofka dále człowiekowi prawo 
do kroleftwa niebiefkiego: grzech daie prawo dopiekła ognifte- 
go łafka czynidufzę iaśnieylząy ślicznieyfzą niźli fońce:grzech 
Czyni dufzę fzpetnieyfzą y barźiey czarną niźli kruk. takie w 
tym zdanie Bernarda 8.(c )ktory fpytany: ieżeli dufza grzefzni- 
kaieft fzpetna y czarna? y ieżeli dulza fprawiedliwego,grzechow 
ćiężkich nie maiącego człowieka, ieft piekna y śliczna? od- 
powiedział: trzy fą na tym świecie rzeczy nayczarnieyfze y 
nayfzpetnieyfze nad wfzelkie złe. to ieft, dufza grzefznika, 
trwająca w grzechu, ktorá barziey ieft czarną niźli kruk. diabli 
ktorzy dufzę porywają w džieň śmierci iey, y piekło w kto» 
rym diabli zamykaią dufzę. nic nie mafz fzpetnieyfzego y 
czarnieyfzego ná tym świecie, nad to. troie. znowu trzy fẹ rze= 
czy, nad ktore nie ma świat: pieknieyfzych, . śliczniey= 
fzych. to ief, dufza człowieka fprawiedliwego: w dobrych ue 
czynkach trwaigcego,bo ieft a ślicznieyfza A fonce. 
6 j nio. 
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Aniołowie Swieči ktorzy. przyimuią dufzę, w dzień śmierći łey, 
y ray do ktorego Aniołowie prowadzą dufzę, nic nie mafź pie: 
knieyfzego y ślicznieyfzego nad to troie między ftworzeniami. 
fpyta kto: czemu grzech nie czyni człowieka fzpetnym, czár. 
nym iako kruk, ná ciele, lecz ná dufzy? odpowiadą S. Ber- 
Rand; (A) bo dufa #przedzá čiaťo. 0 grzefenia pierwka dufá idžie 
do. ją cialo niczego nie może. czynić, oprocz tego, co Jie po» 
doba dufy. záchomay czyfia dufzę, čiáľo nie zarzeľzy. ale Augue 
ftyn S. wfzyftkich grzechow przyczyną čiafo mianułe, gdy mo». 
wi: (e) nie grzefy dufa chyba przez čiaľo. [ame čiaťo grzefy ktos 
re obciężć du/zę. ciao codźień grzech ná grzech wóli. bez przefła* 
wia do ćiężkich grzechow, báržiey ćigfikie przyddie. ciało zówfe do 
zlego nayfklońniey(ie y uqypręife, do dobrego nazlenityfe. leci do grze 
chu dni he porufy do cnoty. brzydži [je uczynkdmi światlośći, zá 
uaymijfkę ma uczynki čiemnosči. upádek kochá, pomftáč z upadku 
mie chce. čiaťu g0ržkie iefi zbówienie, á ľodkie zátracenie. z łego m 
gorfe z.gorjiego w naysorfie bieży, nie ief (pokoyne áni cierpimey 
piekielnemi płomieniami dufe otácza. rzuca fie do łakomfima, mórno+ 
46, hardosči, gniewu, pomfty, wieczyfłośći y innych zbrodni, kochó 
zbytkiy rojpufty, nie námidži fińrdwia o niebiejkie dobrá. ućiekd od 
prawdy do klamfiwó. co więcey? ióko mol weľne požerá j ióko ogień 
drzewo y fiano y dzbło w popiof obrácá: ták čiaľo nie pofiujśne y 
Pieczone, dufę pożera y czyni pokórmem piekielnego ognia. to Augu- 
ftyn Swięty. tedy według niego: Ciało uprzedza dufzę. w 
grzefzeniu pierwfże ćiało idźie de gracchv. iakoż Bernard Swię- 
ty rzekł: dufzd uprzedzá čiaľo. w grzefeniu pierw[za dufzá idžie do 
grzechu, iż nie f3 przeciwni fobie či Święci, pokazuię z fame- 
go Auguftyna S. (f) dufza od čiaľa zmyčiežoná zeżwali ná grze- 
chy ciała. o sdyby naprzod dufza nie zezwalała na grzechy, 
nigdyby ciało niegrzefzyło! gdyby dufzá zwyciężała ciało„iego 
żądze trzymałą na wedžidľach boiaźni Bożey, zachowanią 
wfzyftkich przykazań Bożych; nigdyby ćiało nie przemogło ` 
dufzy. bo dufża według rozumu fwego y woli fwoley, jieft w 
ciele panem, gofpodarzem, krotem, monárehg w niczym nie 
podlegaiącym ciału: 4 zaś čiaľo ieft poddanym niewolnikiem 
y iednym bydlęćiem dufży, ktoremu oná rofkázuie, którym 
ona rządźi, ktore niepofłufzne fobie w tym co Bog czynić przy< 
kazał, czego czynić zakazał, powinna fadžie y karać, poftem > 
fufzyć, żelazem rznąć, ogniem piec, iako nieprzyłaćiela fwe- 
go, iako inftrument przeklętego czarta, fużący onemu do u- 
wiklania w śięć grzechow do požarčiá dufzy. iako Paweł S. z 
ca AE | À Swoim. - 
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fwoim poftępował ćiałem, gdy mowi: (g( dwiczę ciało moiey 
wniewolę wprzęgam, ażeby nie dufza byla niewolnicą ćiała, |ecz 
čialo aby niewolnikiem było dufzy. iako Czynił S. Job kši3- 
że, iego fąflowa: (b) wor ufyłem ná [kore moig y pofypalem po- 
pioľem Cialo moie. twarz moia Jpuchľá od pľáczu, y Źrzenice moie 

| záčmiťy figs iako czynił S. krol Dawid, o fobie daiący nam 
znać: koláná moie ofľábiaťy odpoftu, y ciało moie [ebudľo. fam Au- 
guftyn S. ná ufkromienie wieržeňigcego przečiw dufzy ćiała, 
taką daie 28 : ać śe 

Ade: (k) ufkramiay bydle tmoże, to eft, ćiólo twoie, ná nim 
JR čem ža dufza twôia. gdybyś ftedžiaľ ná bydleci, 4.) 
ono fkńcząc y wierżgaiąc, chcialoby čie uderzyć o žiemie, á- 
boz dla befpiecznieyfzey iázdy, nie umknąt byś pokarmow Jzaleiące- 

„mu bydlęciu! ábož wie ujkrámiaľbyť głodem, ktorego tie może[z t- 
świerzyć wędźldleme čiáťo nójze bydlečiem náfzym iefi. iedziemy dO zw, 
leruzálem, do niebá, częfłokroć porywa fięna nas cialo, y ufiluie z 
drogi nás fiárgnoč. tókie tedy bydle ujkramiaymy pofłem. ufkramiay- 
my, ażeby dulzy na wyobrażenie Bofkie ftworzoney, wfzy- 
ftkich pod foňcem rzeczy krolowcy, naydrožíza, krwią Jezu- 
w4 zwieczney niewoli na wieczną w niebie wolność, wyku- 
pioney, Ciało grzechami de ktorych ią ćiągnie, nie przemie- 
niało w brzydkiego czarnego kruka, nie czyniło wieczną prze- 
Kletych niewolnicą. iednak ludzie tak fą ślepi, iż ciału pozwa- 
laią przewodźić nad dutzą, źwłafzcza gdy raz powftawfzy z 

 grzechow przez fpowiedź y pokutę, znowu zwyciężeni od ciała, 
do tychże odpadaią grzechow. łafka Bofka na fpowiedži prze- 
mienia onych dufze, z czarnych krukow w nayślicznieyfzych 

'Aniołow; po fpowiedźi, ćiało grzechami przemienia dufze o- 
nych z ślicznych Aniołow w czarnych krukow. pifze Rovet- 
ta. (D w Hifzpániey niektora księżna będąc w fanie panień- 
fkim wžieľa od S. Dominika Patryarchy zakonu káznodžie- 
jow, Nayśw. Panny Rożaniec, y codźień nabożnie Nayśw. Rożaniec 
Pannę tým wieńcem koronowała, wyftrzegafa fię ciężkich 
grzechow, powfzednich czefto fię fpowiądała, y do fwey du- 

„że iako rayfkimi rożami taiemnicami Rożanca świętego przy- 
braney, Boga wčielonego w Nayśw. Sakrameńcie przy1mo- 

„váľa. wydana w ftan małżeńf(ki za rownego fobie kawalera, 
porzuciła one nabożeńftwo, ieła fię pofpolitey paniom prze- > 
wrotny świat kochaigcým, pompy. niemal wízytek czas wāi- / « 
Żyła na wynaleźienie co raz nowey mody w ubiorach, ażeby abor — 
fię iako naylepiey przed hardym światem popifać; inne panie kardość 
zarzuciwfzy w tył, na czele Świata śiedźieć. dlaczego? dla 

| Ppo = prožney 
g 1. Gor. 9. hlob. 16, i ff. 108. kl. de nov. Cant. c.3.1 de Rofar. 
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y iako dla corki hardośći. tuż w niey miafto mi- 


łośierdźia ku ubogim, łakomftwo y rozrzutność, łakomie zbie- 


-rafa, rozrzutnie fypała pieniądze ná perly, na drogie kámie- 


"nie y złote łancufzki, na ubogie fzpitale y kośćioły oczu nie: 
> miala. tych y innych fpowiadała fię grzechow, podobno co. 
raz świeżemu fpowiednikowi, iako nafze czynią panie; po fpo- 


- wiedźiach,do. tychże odpadała grzechow.umarl kólążę mąż iey. 


krewni męża,wyzuli ią ze wfzyftkich fortun, obawiaiąe fięich. 
miecza, uciekła fama jedna ná dźikie gory. tam ią przywitała ro- 
fpacz y rozwiązała iey ięzyk na bluźnienie Boga, iż ná nie 
dopuścił ono ciężkie utrapienie. o fzalona! pędźi Čie miľošier-. 
ny Bog tym biczem.do dobrego, do nieba, ty onego bluźnifz, 
na niego narzekafz, do piekła lecifz. rofpacz podała iey noż, 
ktory ona w pierśiach fwych utopila. zaraz ią ofkoczyli rofpa- 
czaiących przyjaciele nieźliczeni. diabli. o frach! Bog zagnie- 
wany, diabli do požarčia gotowi. alié przybyła nad wfzelką 
iey nadzieję, ona, przepaść miłośierdźia: Bożego, iedyná A prze» 
można do zatrzymania na pieklo lecących grzefznikow, ręka, 


yśw: Bogarodzica Panna 


S. Qycem Dominikiem, ten ki- 
(e a . 1. 7 4 . 4 92 AN 
iem rofprofzył diabłow. Nayśw. Panna do grzefznice rzekła: 


za młodośći twoiey, w fianie panieńfkim, byłaś do mnie w Ro- 
żańcu 5. nabožna, w fianie małżeńfkim porzučilaé mię w tyle. 
twoim, udałaś fię za hardym Światem, uważ ná iaki čie koniec. 
drogą bogaćtw y rofkofzy, ten zwodžičiel przyprowadźiłe oto. 
na. przyczynę naymilfzego fugi mego Dominika, przywroce. 
tobie życie y wfzyftka fortunę, ieżelwobiecuiefz nabožnie mo- 
wić moy. Rožániecy wyfłrzegać fię gtzechow. oná iuż bez mo. 
wy, ięrcem obiecała wfzyfiko uczynić. tedy na rofkazánte“ 
Nayśw. Panny, zleczyť ią Dominik S. záprowádžil na pałac. 
tam za pomocą Nayśw. Panny, do pierwizych fortun powro-. 
čila. dopioro fię nauczyła, iako ciała y świat mieć zá nie, ie- 
dnému Bogu y Nayśw. Mätce Božcy flużyć: raz zgrzechow 

owftawfzy, więcey. do nich nie odpadać; nie o Śmiertelne 
ciało, lecz:o nieśmiertelną ftarac:fie dulze. záfľužyfa ná tą alke 
śmierć u Nayśw. Panny iż ią ta krolowa, umieráigcg nawiedziła z 
. 8. Domipikiem y Aniołami, fzczęśliwą iey dufzę do. chwały 
wžieľa. była ona wypadła z łafki Bożey ufprawiedliwiaiącey, 
przez grzechy. kto. przyczyną. grzechow? dufza czy ciało? 
wizakże dufza. bo fię dobrowolnie dała zwyciężyć piefzczo- 
< nemu wfzelkie doftatki maiącemu ciału. dufza niewolnikiem; 
~ cialo panem. dufza bydlęćiem, ćiało ośiadączem. dufza nagą, 
ćiało czuby, na obręczach fuknie perły kamienie y złoto le- 


dwie ponieść može. dufza ktorey pośiłkiem poft 


y. modlitwy, A 
iałmużny, —“ 
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łałmużny, głodna: Ciało od tłuftych potraw y napołow pęka 
fie,-ná twarzy. dźiury Abo malowaniem Abo mufzkami zaty- 
kać potrzeba. ćiało po muzykach, tańcach, kartach, żartach, 
wylega fie pieśćifię na łożku do południa; dufza fmętna iż 
fię ranna Miz} Rożańcem świętym pośilić nie może. ciało od 
światłych ubiorow światłe: dufza grzechami zmazana iako 
kruk, diabeł y piekło, czarna, fzpetna. zmywała tę fzpetność 
fpowiedźią, ale iż pofpowiedži, do tychże odpadał grzechow, 
barźiey fzpetna czarny dufzę czyniła. zaciął miłośietny Bog bi- 
czem, wyzuł z fortuny, wygnał z oyczyzny ©% 

Akoby wofiiąc: uważ iako boleiefz po utraconych ciału 
twemu fłużących fortunach y rofkofzach: bez porownania 
„ Abedžiefz bolała, bo przez niefkończone wiekow wieki w pie- 
"kle, po utraconych dufzy twoiey zgotowanych w niebie do- 
brách y rofkofzach. nie uważała nato, iako bydle ciału fiużącą 
páni. fama fię diablom przez tofpacz oddała. fzczęfliwa iż ią 
Matka miłośierdźia Nayśw. Panna piekielnym beftyom z pa- 
fzczęki wydarła y upomniała do takiego powfłania z grzechow, 
iż do nich więcey nie odpadała. dopiero godnie Boga Zbawi- 
-ćiela fwego w Nayśw. Sakrameńćie przyłimowała y od niego 
fzczęśliwą śmierć, wieczny odebrała żywot. Pifmo 8. mowi: 
(m) kogo kocha Pan, karze. kogo przeyrzał do chwały fwoiey, . 
"na tego rożne dopufzcza plagi. ná iaki koniec? dochodzę zfľow 
. Auguftyna S. (n) kterzy ćialo Chryfiufone przyjąć chcą, niech fie 
fång cialem Cbryfufowym. niezmazane Chryftufowe Ciało, nie- 
zmazaney na miefzkanie potrzebuie dufzy. kto zmazany tego 
Pana przyimuie, tego plágámi pedži Pan do upamiętania, a że- 
by zdufze fwoiey złe nałogi, przez prawdziwe z grzechow 
powitanie wykorzenił, y dufzę iwoię taką na przyjęcie Boga 
"w Nayśw. Sakramencie; wyftawił, iaką Auguftyn S. wychwa- 
Ta: (0) domem naymyżfego gopodarza, toieft Boga Oyca, ief du- 
[za przez zachowanie przykazań iego: oblubienicg Chryfiujomą 
przez milość: kościołem Ducha S. przez świątobliwość, Tako poľte- 


puie Bog ztymi, ktorzy powfławfzy z grzechow, do nich od- 
padaige anikarzącemu, napominaiącemu Bogu daią fię od. 
wieść od tego złęgo? przyrownał ich Duch S. przez Salomona 
do pfow, do fwoich womitow powracaiących: (p) žako pies 
ktory powracą do womitu fivego: tak głupi ief kto powraca do glupfiwó 
fivego. tłumaczy Kardynał Hugo: kro powracd do głupfiwa [vego. 
-to iefi. kto powraca do nieprawości [woiey, po Jpowiedżi, ábo dość u- 
czynieniu, do przejalych grzechow odpadaiąc. brzydko ief widźleć - 
pla fwcy womit źrącego: nie mniey brzydko widźieć cztowiekó po [po- 
U Ppz miedzi 
m Prov: 3, n iu Ioan. o kb, de Spir. dg Anim. p Prov. z6. 
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wiedźł wież grzechy wpadaiącego. kto o przejztym grzechu myli, 
momit fivoy wufia Jvoie bierze: kto w nim ma upodobanie, ten go žuje: 
kto náú zezwala, ten go połyka: kto uczynkiem pelni, ten pożera. kto 


pożera, ten na dufzy umiera. gdyż według Auguftýna S. (9) . 


sna śmiercią ief du[zy. pifze Diarium Dominicanum. (r) wiel- 
iey świątobliwośći panna, Lucya Gonzália zakonu Dominika 
‘S. miedzy innemi te fafkę miała u P.Boga,iž ocokolwiek onego 
uprafzała, zaraz otrzymała. wiedząc otym niektory wielki grze- 
fznik, wpadfzy w chorobę, pofłał do niey, aby mu, fwoią mo- 
dlitwą u P; Boga zdrowie ziednała. Swięta panna poznała iż go 
Bog fkarał chorobą zá grzechy iego. przeto odpowiedźiała po- 
fawi: ieżeli chce być zdrow, niech obiecuie P. Bogu y S. Do- 
mikowi, iż fie będźie fpowiadał y pokutował, y do tychże grze- 
-chow nie będźie odpadał, obiecał chory, y za modlitwą S. Pan- 
hy, ozdrowiał. fpowiadałfię. w krotce do tegoż ćielefnego od- 
padł grzechu. AP. Bog do więkfzego gniewu. fkarał go okru- 
 tnieyfzą chorobą. widžiála to w duchu ona Święta panna y 
(bolała naiego niewdźięczność. on znowu do niey pofyła nie 


tylko ffowa Ale też przyfięgę iz fię miał poprawić, ieśliby mu 


zdrowie u P. Boga uprośiła. rzekła panna: iako fie mam mo» 
dlić zá tak wielkiego niewdźięcznika” iednak żądaiąc zbawie- 
nia dufzy onego grzefznika, modliła fię za niego. przywroćił 
mu Bog zdrowie. aleonprzećiw obietnicy y przysiędze, zno- 
wu do tegoż grzechu. yto widomo było oney Swiętey pannie, 
ktorá iuż zwgtpiwfzy o nawroceniu iego, do Spowiednika fwe- 
go rzekła: nie godźifię naśmiewać fię z Pana Boga, ten fię grze: 
fznik naśmiewa, zginie. trzeći raz fkarał go Bog za odpadnienie 
w grzech, odpádnieniem w chorobe. on też trzeći raz do Swié- 
tey panny, aby go uzdrowiła. odpowiedziała panna: iuż pio- 
runow niech czeka od Pana Boga, nie zdrowia. zabił Bog zapa- 


miętałego. aboż ten niebył podobny do pfa? iako pies do wy. 
rzuconego womitem pokarmu; tak on do wyrzuconego przez ` 
fpowiedź grzechu. brzydki pies dla brzydkiego nałogu; dale. 


ko brzydfzy grzefznik dla brzydízego nałogu, bo mogąc na- 
Jog zwyciężyć, nie chćiał. upomniony od miłośiernego Boga 
chorobą; odfľužebnice Bożey, fľowy, niechćiał fzczyrze po- 
wftać. powftawał y odpadał. a zatym wízyftkie fpowiedži nie 
ważne, przyimowania Nayśw. Sakramentu świętokradzkie. 
przyimował chleb zywotá, na wieczną śmierć dufzy fwoiey. 
był zliczby onych ślepych, oktorych Bog u Proroka Izaia- 
fza: (s) kto flepy, ieżeli nieten, kto fie zaprzedał. komu? tluma- 
czy Kardynał Hugo: kto fe zaprzedáť grzechom. wielka abowiem 
| | ślepota 


5: 


g trači, 49 in loan. tin Vit. il. S C+ 42. 
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fiepota ie, za rofkofz znikomą, traćić wieczne wefela. za čielefne 
roíkoľzy przedał dufzę fwoię diabłu, iako ślepy nie uważał, 
iż one znikną, anaftąpią wieczne męki. alubo go fpowiedź 
wyprowadzała z dołu grzechow, iednak od diabła oślepiony» 
w tenże doł odpadał poty, aż wnim fzyie złamał y fa wieki 
zginął. 

"A. Nielíki Doktor, otych ktorzy niegodnie przyjmuią Boga 
w Nayś. Sakrameňčie zataionego, rzekł: (t)czyie fig oczy 
| Moje wfłydzą? ktoby zdumiały. od Siebie nie odfzedł, widząc od- 
kupienie świata W gnoy wrzucone? gdyż nie mniey ief brzydko, w ujtá 
zmazdne, jáko w gnoy wrzućić [yna Bożego. co na to grzefznicy? 
pifze Selhamer. (u) niektory młodźian, tak we wfzyftkim wy- 
gadzał čiaľu fwemu, iż cialo naywolnieyfzym było panem, du- 
iza naymizerniey (zą niewolnieg. fpowiadał fię pewnego grze- 
chu, po fpowiedźiach odpadał. tedy poftanowił on grzech ic, 
bo nálogu do niego, wykorzenić z Čľalá fwego niechčial. gdy 
Nayśw. Sakrament przylął, zaraz čialo iego tak frogie ogarne- 
ły bolešči, iż muśiał Nayśw. Sakrament womitem w gnoy 
wyrzucić. tym fpofobem onemu ślepemu na dufzy zbrodnio» 
wi otwierał miłosierny Bog oczy; iż wolał na gnoiu, ktory ieft 
czyfty przed oczyma iego,niźli w brzydkim nieczyftym fumnie- 
niu, fwoy maieftat złożyć. nie upamiętał fię zbrodźień, pó nie 
małym czaśie, fpowiadał fię, grzech w ktory odpadał, zataił, 
Nayś. Sakrament przyiął. zaraz ten Anielfki pokarm przemie- 
nil fię w ogień, ufta iego wypalił, čialo ufufzył, zniknął. nie 
zdechł zbrodźień, przyizedł do zdrowia, ale nie do upamię- 
tania. trzeci raz po świętokradzkiey fpowiedźi, do Nayśw. Sa- 
kramentu przyftąpił. ali dźikie pfzczoły y offly całym woy- 
fkiem rzućiły fie na iego ufła y twarz, z zadźiwieniem ludźi pa- 
+rzáigcych na to, fwolemi żądłami śiekąc go» odpędźiły od oł- 
tarzá jáko nieprzyjaciela ftworzyćiela fwego; iakoby wołaią- 
ce na niego: o niewdžieczniku! zacnieyfze od nas iefteś ftworze- 
nie, bo mające rozum, a nie uważafz jako ftworzyciela, odkupi- 
ciela y opatrzyćiela twego lżyfz. my nierozumne; maluczkie be- 
ftyc zatoiedno,iż nas Bog ftworzył y z prace nalzey daie nam wy- 
Żywienie, na krotki pod fońcem czas, iefteśmy pofłufzne ONE» 
mu, według daney nam od niego natury żyjemy, na onym świe» 
čie, niczego fię niefpodźiewamy; bo śmiertelne dufze nafze. ale 
Ciebie tenże Pan nietylko ftworzył, ale też krwią fwoią z wiecz- 
ney niewoli wykupił na tym świecie, według potrzeby twoiey, 
karmi, odźiewa y zachowuie ciebie; na onym świecie nie- 
„ $miertelney dufzy twoicy zgotował niewymowne wieczne w 

| A Niebie 

t Opufc. 58. u. in ferm. 
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grzech 
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Niebie wefele: A tak ciężko obrażafz onego, przed obráže. 
nym ukorzyć fię fzczyrze nie chcefz, bo po fpowiedźi, w tenże 


-grzech dobrowolnie wpadafz, ktore odpadania, dotego cięprzye | 


wiodły, iż iuż on grzech na fpowiedźiach tifz, y bez wftydu 
do Nayśw. Sakramentu przyltępuiefz, w brzydfze niźli wfzelki 
gnoy, ufta przyimuieíz onego Pana, ktorego slicznośćią Anio: 
lowie nafyćić A nie mogą. głębiey będźieiz w piekle niźli lu. 
dafz zdrayca, boten jedno raz niegodnie Pana przyjął; ty tak 
wiele razy niegodnie przyimuiefz, ná głębfzą przepaść w pig+ 
kle zafługuiefz. o iako mifośierny ieft Bogiż tak wielką nie. 


wdźięczność, tak frafzną zapamiętałość twoią cierpi: precz — 


bezbożny od ftołu ftworzyćiela nafzego, nie z Aniołami lec: 
z diabłami cząftka twoia. tak jawnie od beftyi eliri 
grzefznik wyfpowiadźł fię fzczyrze, więcey nie odpadał, ná po. 
kučie wiek fwoy fkończył. Bofkie w Piśmie S. fą Rowa: (w) 
brzydźiię Pan droga bezbożnego: kto czyni [prámiedlvosé, tego 
9 kocha. fzedi bezbożny drogą ślepych, ktorych rozum oślę- i 
piły čielefne rofkofzy; oślepionego jako impet kamień z gory ze 
pnia na pień rzucaiąc pedži wdoł: tak z grzechu w grzech, z 
myśli w zezwolenie, z zezwolenia do uczynku, z uczynku 
do odpadania weń, z odpadania do táienia na fpowiedgiach, 
ztąd do niegodnego przyjęcia Pana w Nayświętfzym Salu4. 
meńćie, popychaiąc pędźiły ná przepaść piekielną. byłby fig 
w niey oparľ, gdydy nie przedziwne miłośierdźie Bofkie ga. 
trzymało, ślepego oświeciło, y ná droge do nieba naprowó» 


„ džilo. kto czyni prámviedlivofé, tego on kachá. kto czyni Z $ie. 


bie fprawied liwość, zá grzechy żałuiąe, onych fig fpowiadą. 
iąc, do nich nie odpadaigc, zá nie załuiąc, z cnoty w cnotę po- 
fiępuiąc, tego Bog kochá, do tego uft y dufzy z ochota wcho- 
dzi. (x) Swięta Panna Izabella Gomezyá z taką pilnośćią prze+ _ 
trzęfalá fumnienie fwoie, gotuiąc fię do fpowiedźi, jakoby iuż 
na fądźie Bożym fłanąć miafá, z wielkim żalem powfzednie, bez 
ktorych trudno nátym $wiečie, wyznáwáľa grzechy,donich od. . 
padnieniaiako jadowitego wyftrzegała fie węża. dlatego po przy: ` 
lečiu Nayś, Sakramentu ray [ką flodkość w fercu fwym czuła. rap 
zu iednego fam Nayś, Sakrament z ręku kapłóna, przez powie« 
trze do niezmazánych Anielfkich uft icy pofzedł, duíze iey w | 


re) przemienił, zá czafem z foba do nieba wźiął. ná iey grobię | 
niebieľkie nayiąśnieyfze widźiano pochodnie. day nam Chry- | 
fte Jezu, zá przyczyną Nayśw: Panny Matki twoicy tę falke, a» 


żebyfmy povítáwízy z grzechow, do nich. więcey nie odp- 
dali, za nie fzczyrze pokutowali, ciebie w Nayś. Sakrámcá. A 
Čie, na wieczne z tobą krolowánie, przyjmowali Amen. 

| W Prov.15,. zuj, il. | NÁ 


312 NA NIEDZIELE Im 


m | 
V a 


a— 


POSWLATKEACH 313. 
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Przymus wniść, áby był dom moy nópetnion. 
MAR Pu 14.. 


HEJA Mig to do Siebie panowie; ižiedni, wolny lud wy- 


SA a zuwaią z wolnośći, wprzęgaią do niewoli: drudzy > 


Ag | (A wyprzęgaią z niewoli ná wolność. pilze Polyenus. 
INE% (a) Theron Xiąże Agrygentynow ażeby fzlachtę 
z wyzuł, takiey zażył iztuki. Rzeczpofpolita pofta- 
nowiła wyflawič naywyśmienitfzy kościoł Bogini Minerwie, 
złożyła nato, niezmierną fummę pieniędzy. ofiarował fię on 
za dozorcę oney roboty; jedno ażeby. Rzeczpofpolita oddała 
do rgk iego, fkarb na wyftawienie kościoła. zgoda nato. książe 
wźiąwizy fkarb, miafto budowania kościoła, zebrał woyfko 
gwyrodkow oyczyzny. niefpodźianą potęgą» wolną Rzeczpo- 
fpolitą z wolnośći wyzuł, doniewolniczego wprzągł iarżma. 
upomina fi? Rzeczpofpolita, kościoła y wolności, on Żołnier- 
fkim żelazem zatkał iey gębę, muśiała milczeć, 4 to czynić, 
co pan káže. piíze Diodorus. (6) Bizantynowie wnętrzną nie- 
zgodą rozetwani prosili Spartanow o -dźieśiąćiu mądrych 
mężow, ktorzyby ich pogodžili. Spartanowie pofłali do nich 
Klearcha naymędrizego z fwoich panow. ten cudzoziemieć. ia- 
koby dla uczynienia między niemi pokoiu, zaromadžiť żoł- 
nierzow, niefpodźianie zaprofzonych do siebie Bizantyńfkich 
radnych panow wyciął, innych powiefzał, innych z oyczyzny 
wygnał, z walnego narodu wykorzenił wolność. tak czynią 
źiemfcy panowie. famych siebie przy wolnośći zachowuią, 


I 


Theron 


molność 


Bizant. 


niezgoda 
vudzotoz. 


lud wolny wprzegála do niewoli, broniących wolnošči, ies 


nie. inaczey z ludem fwoim poftępuie krol nieba y žiemie Zbá- 
wičiel nafz. wyprzegá z niewoli na wolność. W ofobie gofpo- 
darza, w dziśiezizey Ewangelii mowi fudze: przymuś wniść, d- 
by był dom moy nápeľnion. kogo Panie rofkazuiefz ,przymufzać? 
fprawiedliwych, czy grzefznych? odpowiada P. (c) nieprzy- 
Jzediem wzywać jprawiedliwych, lecz grzejznych. do iakiego do- 
mu? odpowiada. (4) m domu Oyca mego, miefzkánia wiele ief 
Bog wčielony wzywaiąc przez wnętrzne y zewnętrzne napo- 
minania, jakoby przymufza grzefznikow, ażeby przez poku- 
tę wychodžili z niewoli grzechow, ná wieczną w niebiefkim iego 
i | | domu. 


dnych pod miecz, drugich ná fzubienicę, innych na wygna- 


; Qq SRA 
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domu wolność. z kąd dalfza mowá otym iako f3 fzczęfliwi,kto: 
rzy od Bogą w Nayśw. Sakramencie przytomnégo, łafkawie 
przymufzeni, wychodzą z niewoli grzechow na wolność w 
Niekiefkim zgotowaną domu: niefzczęśliwi ktorży. to nayľa- 
fkawfze przymufzenie,naymiłośiernieyfze zawołanie odrzucáia. 
Nielíki Doktor Thomafz$. naucza (e) iż potrzebuie nátura. 
Aue od Zalkámej Bofkiey woli, ážeby podniefioná była ka 
` A Bogu, gdyż to ief nad ślę natury ludzkięy. takie w tym zdanie 
y Auguftyna Świętego. ( f) wfzyfikich dobrych myśli y uczynkom, 
3 wfyfikich pracy wfyfikich cnor, ktoremi odpoczątku wiary do, Bosá 


Faika Bot. idžieny, Bocá dámca wyznówatmy, y nie wątpimy iż iego tafka wizy, 


Jikie człowieka zdjługi uprzedzá, ktorá to w nas JPramwuie, iż 60 do- 
brego y chcieć poczynamy y czynić: ktorá to mfakże Pomoc y tá- 
Jkd Boža nie udbierá wolnego rozfądku; lecz. ujvalniá, dzeby fe Z 
ciemnego iafnym, Z mepráwego prámym, z Sábega zdrowym, Z nie mgs 
arego flat mędrym. człowiek grzechem i4ko kamieniem przy: 
walony nie może fię fam podnieść do Boga, nawrócić do niea 
803 aż milośierny Bog, tafka fwoią podnieśle, pociągnie one» 
go do śiebie, nie narufzaiąc woli iego, lecz złą wolę przemie- 
nialąc w dobrą, przykazań Boľkich dla zbawienia dufzy po- 
ftrzegáigcg: wyznał to krol Dawid, gdy rzekł: (2) gdyby mię 
Pan me  podniofł, podobnaby rieffkóli m piekle duń nicia 
gdym mowił: zdebwiałą fig noga moia, mitofierdźie  twoie 
Panie zdtrzymało mię. tumaczy Kardynał Hugo: iakoby rzekł 
Dawid: gdybym byť umart m grzechu, du/zą pośiaby da piekla, bo 
Je nie znaydowat, ktoby mię z grzechu wyrivať: iecno Bog fwoim 
miľofierdžieni doddiący mi pomocy do powfidnia z grzechu. jako dos - 
pomogl Dawidowi, miłośierny Bog do powitania z grzechue: 
wyraźi fam Dawid, do Boga mowiąc: (b) ad mię przyíly zd. 
pdlezymośći twoie, y firdchy twoie furbomáty mię. tłumaczy Kár- 
nal Hugo: to żefł, rożne plagi odebrálem odsniemu twego. nayťa(kävw« 
fzy Bog przymuśił Dawida do pokuty,morem,woyną domową y 
roźnemi utrapieniami:ćwiczył go na tym świecie,ążchy na onym 


świecie przepuścił mu.tak poftepuiez przeznáczonýmido chwás 
ły fwoiey, Bog wčielony w Nayś.Sakrameńcie przytomny: ros 
žnym dopufzczeniem przymufza onych, ażeby wychodzili z 
niewoli grzechow, na wieczną w niebiefkim domu wolność, 
pifze Marchefius (3) w Indyách, w kroleftwie Kokčin wfzcze- 
fa fię domowź woyná, między krolem y wodzem woyfk. ztąd 
nieznofne ućiśnienie wfzyftkich fľanow. ono zamiefzanie, oy- 
czyzny nifzczenie, zrodźilo głod. ućiśnione Duchowieńftwo y 
s _ pofpol- 
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pofpolitwo, przez codzienne fupplikacye, wofáfo o miłośiet- 
dźie do Boga. ale darmo. bo panowie fwoią niezgodą, Boga do 
więkfzego gniewu pobudzali. wielki Ruga Boży Dominik Ecya 
zákonu káznodžiciow, w niedźielę Palmową, gdy Mfzą S. od- 
prawował przed krolem y niežliczonym ludem w kościele , 
przyfzedłfzy do onych fow: Baranku. Boży ktory głidźi(z grze- 
chy świata, daruy nam pokoy. wźiął w ręce Nayśw. Sakrament, 
y obroćiwfzy fię do krola, fpytał go: czy wierzyfz, iż w tey 
hoftyi ieft prawdźiwy Bog,ktory ćię odkupił krwią fwoią? odpo- 
wiedział krol: wierzę. dopiero ftrafzliwym głofem Dominik do 
niego:czy wierzy IZ, iż ten przyidžie fądźić żywych y umarłych, 
ażeby fprawiedliwym dał mieyfce po prawicy fwoiey w krole- 
Awie fwoim: A bezbożnych na wieczny potępił ogień? drżą- 
cy ktol odpowiedźiał: wierzę. znowu Dominik. ieżeli wierzyfz 
iż ten ie% fędźią żywych y umarłych y bedžie śćiśle fądźił y 
frodze kára? ćiebie.czemuś left przyczyną tak wiele złego? 
częmufię nie godźifz z twoimi wodzamie o włafne wafze krzy- 
wdy zamiefzaliśćie całą oyczyznę, wafza zwada, niewinnych lu. 
dźi pożarła chleb, zabiia onych głodem, krwie y tez ich upomni 


fie zręku Bog wáfzych: duchowieńftwo wołamy do Boga o 


miłośierdźie, nie uchá nas, bo zbrodnie wafze zatkały ufzy 
iego; radźililmy wam zgodę, uprafzalifmy was o pokay, od- 
rzuć wafza hardość naize święte rady y prožby: ty iako glo: 
wa wfzyfikiego ziego, fľuchay tego Boga, Pana y Sędziego 
twego radzącego zgodę: y ia imieniem tego Boga, ktorego na 
ręku moich widźiłz, uprafzam ciebie y rofkazuię tobie, ażebyś 
fie zaraz pogodźił z twoimi przećiwnikami, ażeby narod domo- 
wą woyną y glodem nie zginął, co jeżeli uczynifz, po trzech 


dniach przyprowadži milosierny Bog, Żywność, na uśmierze» 


nie głodu: ieżeli w bezbożney twoiey zawśźiętośći będziefz 
trwał, fáfzliwy gniew Boży na twoią ofobę fpadnie, zginiefz 
na wieki; odftąp diabła oyca niezgody, nawroć fię do Zbawi- 
čielá twego, dawcy doczefnego y wiecznego pokoiu, on Cię 
gotow przyiąc do fafki fwoiey. to © 

WY Zekł on Święty kapłan, ubogi zakonnik, gdy Bifkup 
1%, milczał, prawdy mowić nie śmiał. a podobno y mowią- 

s, W%.cego, bezbożny krol nie fuchał. kapłan obročivfzy fię 
do oltarza mfzą świętą fkończył. wízytek lud płakał, krol ze 
lwa w baranka przemieniony zawołał; daruię krzywdy moie, 
wfzyftkim nieprzyiačiolom moim. zatym między krolem y 
wodzami pożądany pokoy fanął. a jako przepowiedźiał fľuga 
Boży Dominik, potrzech -dniach przyfzła z Mexyku żywność, 
glod uftąpił. poćiefzony lud wołał: niech będźie pochwalony 

Q92 Bog 


Dominik 


Sakram: 


niezgoda 


o dufza 
grzechy. 


grzech 
niewolń 
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Bog y očiec nafz Dominik! on krol wielce poważał fuge Bo: 


żego Dominika, pilnie na potym pofirzegał zgody z Bogiem y 


bliźnemi, prowadził y fkończył wiek fwoy w boiaźni Bożey, 
ten krol wpadł był w niewolę grzechow. wprzęgły go doiarż- 
ma fwego, one zbrodnie: hardość wfzyftkich zá nie maiąca, 
przy kázania Bofkie, kościelne y-koronne gwałcąca, ducho- 
wnych ofob święte rady y nápominánia adrzucająca, zá hár- 
dym Lucyferem oślep na piekło lecąc. ľakomítwo. wízyftkie 
ftany okrutnemi podatkami zdžieráiace. nieczyftość, obžar. 
ftwo, na ubogich okručieňftwo, przez zwady, niezgody, nie- 
winnych łez y niewinney krwie rozlánie: ná fadach niefpráwie- 
dliwość, wfzędy bezbožnosc. te y inne grzechy wprzęgły go 
do jaržma niewoli. uczyniły duíze iego báržiey obrzydłą Bo- 
gu, niźli zgniły pies, iako A uguftyn S. mowi: (k)znośniey(zy ief: 


Jivad zguiiego pfa ludźiom, niźli fwod duzy grzechami ofzpeconey, ` 
Bogu. ftal fię pokarmem przeklętego czarta, według świadectwa 
_ tegoż Świętego: (1) gdy rzeczono diabłu: žiemie będzief iad. rze- | 


czóno grzefznikomi: žiemia ieflef, ym Ziemię podžie z. dány tedy: 
zefi ná pokarm diabłu grzefznik. nie bądźmy Śiemią, ieželi nie chee- 
my być pokármem węża. iáko bowiem co iemy, to m ndfze cialo. o- 
brácamy, ták iż [am pokarm według čialá tym fie fidie, czym iefle- 
Jey: ták ziemi obyczajami, niepramočia, y kardolcią J bezbożno». 


fig. tym fig fidie każdy, czym ef diabel, to ief, podobny dyáblu, > 


kto go wyprowadził z (wadu grzechow? kto. go wydarł z på- 
fzczeki przeklętego czarta? nie zdołał fam fię wydrzeć z brzy: 
dkiey niewoli, na Anielfką wolność. wydarł go Bog w Nayśw. 
Sakramencie przytomny, takie w tym żdanie Bernarda S. (m) 
trudna zápramde rzecz g iedney Bojkiey mocy. podobna, raz Przyię- 
ie grzechu iarżmo, z kárku zrzucić; ábomiem kto czyni grzech, nie- 
wolnikiem ief grzechu, y nie może być uwolnion, chyba w rámienu. 
mocnym, to iefi wielkie milośierdźie, wielkim potrzebne grzefznikom, 
o ktorym rzęczono: zmiluy fie nádemna Bože węcdiug wielkiego, miło» 
fierdźia (wego: y wedlug wielkich litośći twoich, zglądź nięprówość 
moig. jakim fpofobem wyprzągł go miłośierny Bog z iarźma 
grzechow? tenże Swięty przydáie: cztery fg corki wielkiego mim 
lofiedźią: wpufczenie gorżkośći, oddálenie okazyey, moc do walcze: 
nia, y ujkromienie ztego udlogu. dbowiem gdy kto w niewoli grzechu 
zojtáte, Tájkámie wpu/zeza Pan, nie iakie gorzkośći, ktore opdna- 
wómjzy Jerce ludzkie, wyrzucáig z niego, [zkodlitve m. grzechu, upo- 
dobónie. czafem oddalá okázyg, žeby nie upódła ulomność ludzkó. 
czafem dáruje móc /przećiwienia fie grzecbom, ážeby czuigc poku- 


Je, mężnie brzećiw niey fláivať, nie zezwaldiąc ná grzech. czafem 


Zi) 
k lib. medit. 1 de agon. Gbriflian. c.g. m de śriplic. mifericora, 
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gh náľos ujkrámia, co naydojkonajtá ief b cale pokuję oddálá. tak 
poftapiť Bog wcielony w Nayś. Skrámenčie przytomny, Z po- 
mienionym krolem. do fercá iego wpuścił gorżkość, przywo- 
dząc mu ná myśl po doczefney wolnoáči, wieczną niewolę 
po doczefnych rofkofzach, wieczne w piekle gorżkośći. wpu- 
ŚCił gorżki žal zá grzechy do fercá iego, iż przez domową woy- 
ne o žiemíka godność y fortunę, Boga wieczne niefkończo- 
ne dobro obraźił y uwścił. oddalił od niego okazyą grzechow» 
ufność potędze źiemfkiey, pokazuiąc iż mu ona nic nie pomo- 
że przy Śmierci y na firalznym trybunale Bofkim. darował mu 
moc do fprzećiwienia fię grzechom Ażeby nie zezwalal na nie. “ 
ufkromił zły nalog, popędliwość do pomity, przywiodł do te- 
go iż odpuścił krzywdy nieprzyiaćiołom twoim. dopioro mogł 
mowić z Dawidem krolem: gdyby mię Pan nie podniojł, podobno- 
by mefkálá w piekle dufzá mota, iaka podniofłe łafkawym przy- 
mufzeniem . w Nayś. Sakrameńćie zataiony ftanąl w oczuie- 
go, iako ftrafzliwy fedžia žywych y umarłych, przeftrafzył go 
{woi} Bofką mocą y od śiebie ukorzonego przyigl do oyco- 


wíkiey lalki fwoiey, z niewoli grzechow wyprowadził na wie- 
czną w niebiefkim domu wolność. daie o tym znać $. Prorok 
Dawid: (m) fito fie m pokoiu miey[ce iego, y miefzkáuie iego w Syonie. 
EAN Święty przywodźi Zbawiciela Pana do Pharuzow mo- | 
| wiącego: (0) Zaprawdę powiadam wat. iż wffelki kto czyni A 
A. orzech, użewolnikiem tel grzechu, ta niewola, iakie fzkody? y 
wiele onych przynośi grzefznikowie wylicza Kardynał Hugo: 
(p) pierufa fkoda, iź grzejnik przez grzech wraca Boga y [kard zyzęchy 
cnote druga, iż fie obowięzuie, áby na wieczne pofedł męki. trzecia, 
iż fig faie niewolnikiem grzechu y ddnnikiem dyabľa. czwarta, iż (r 
aca czas, gdy bowiem iefł w grzechu, wfyfikie uczynki fwoie gubi, 
bo wfyfikie Ją umórie; y przejzie ktore czynił, [a umartwione. pięta 
fekoda, iż co utračiť, tego Jam przez fig zyłkać niemoże, lubo Jam 
przez [ie utracił, Ťaťse Bożą prowadzącą na wieczną wolność, 


ńtraćił, żadnych sil fam zśiebie niema do zyfkania oney. 
ktoż mu przywraca łafkę y wolność: wyrážiť fam Zbawiciel P, 
tamże do Pharuzow mowiąc: žeželiby tedy was Syn uwolnit, praw- 
dźiwie wolnymi bedžiečie. la Syn Boży ieżelibym was odkupił, 
utraconą łafkę Bożą y wolność wam przywrocę: zniewolai- 
kow grzechu, zdannikow diabła, z zatraceniá wiecznego fy- 
now, uczynię fynami Bożymi. tak w famey rzeczy. ten Pan 

w Nayśw. Sakramencie przytomny, fwoim łafkawym przy- 
mufzeniem, zapamiętałych grzefznikow czartu wydźiera, do 

siebie nawraca. pifze Theobaldus. (7) Wilhelm książe Aqui- Willem 
tańfkie 


| ©. 43 
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- dannik, nad tego, ktory oprocz innych zbrodni, z koščiolem A 
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tańfkie, imieniem Chrześćianin, famą rzeczą, nieprzyiaćieł 
Chryftufa Pana fwego. dobra od Boga wžiete obracał na pome 
py: hardość, rofkofzy, okručieňftwo, y niewinnych ludźi. ući. 
śnienie, żarłok krwie ludzkiey, fech? bezwoyny. poftronnym 


Gięfzki, fwoim okrutny, ná śiebie nayokrutnieyfzy, bo bez. 


przeffania mizerną dufzę fwoię, čiefzkimi grzechami zabijał.. 
Bifkupow, ktorzy znim bęzbożnym nietrzymali, zpańftwa 
{wego wyganiał. upominał go. S. Bernard Opat: panie dość 
grzefzyłeś, na piekło pracowałeś, czas wfpomnieć y gotować 
fię na śmierć, na fad Boży, y. z drogi do piekła, obrocićfię ná 
drogę do kroleftwą niebiefkiego. przez dni śledm tak wołał ná. 
fluge diabła, fuga Boży. nie potym. pofzedł od fugi Bożego 
iako lew ziadľy, grożąc mu śmiercią, ieśliby z klafztoru fwe-. 
go wychodźił. co czyni S. Bernard? uciekłfię do Bofkiey po- 
mocy, zgromadzonych naradę Bilkupow prosił, aby mogł 
wielką mfzą Śpiewać. przyfzedł na mfzą kšiaže, ale iako 
Schyzmatyk y wyklęty, zadrzwiami kościoła z dworem fwa- 
-im ftanął. S. Bernard po wzywaniu u mfzy Swietey, Nayśw: 
Sakramentu, wźiął Nayśw. Sakrament ná pátyne,  wydzedł 
przed kośćioł do kśiążęćia y ftrafzliwym głofem mowić pó» 
czął: pogardźiłeś prośbą nafzą, fug tego Pana ktorego widžiíz, 
oto fam Pan do Ciebie przyfzedł, Pan wfzyftkiego świata, glo- 
wa kośćiofa tego ktory ty prześladuiefz, fędźia tway na ktore- 
gofad poidźiefz, ćiebie o pokoy uprálzá: izáli y tym chcefa 
+ wzgardžič, iakoś nami wzgardził? Bilkupi y lud wizytek okoła 
ftoiący płakali kśiąże widząc Nayśw Sakrament, drżeć począł 


y jako piorunem uderzony ná Ziemię upadł. podnieśli go żoł- 


nierze, znowu upadł. rzeką S. Bernard: wfłań fłuchay rofkáza- 
nią Bożego, przeproś Bilkupa Pafterza twego ktoregoá wygnał. 
on okrutny lew wnetfię przemienił w cichego baranka, y 
wfżyftko uczynił, cofługa Boży kazał, wfzyftkim ukrzywdzo* 
ným nagrodźił. tego niedość. uważając iako zatajony w Nayś. 
Sakrámeňčie Bog ief ftráfzny, daleko ftráfaliwfzy widomy ná 
trybunale niebiefkim fedžiá: taiemnie uciekł zpańftwa, gołe 
fwoie Ciało żelaznym odźiał pancerzem, bofy pielgrzymował 
na święte mieyfca. co ucierpiał głodu, upałow, źimna, y od 
czártow udręczenia, kto wypowie? iżbył nabożny dooney. ie», 


dyney grzefznikow ucieczki, Nayśw. Bogarodźice Panny. tá ` 
Matka miłośierdźia. zbitego. od czartow nawiedźiła y zleczyła. . 


tak poćiefzony y pośilony, dźień fzczęśliwey fwoiey śmierci 


przepowiedział, y od Aniołow ztego wygnania ieft przenieśion 


do nieba. ieżeli mogł być więkfży grzechow niewolnik, diabłą 


< Chryftu- 
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Chryftufowym walczył. niemogł fię fam wydrzeć ztey niewo- 
Ji, áni go Bifkupi wydrzeć zdołali: Až fam Bog w Nayśw. Sa- 
krameńćie przytomny, firafzliwą niewidomą mocą, od ktorey 
on zadrżały upadł,przymuślł go do powftania z grzechowzy po- 
kuty zá nie, ktorą gdy fzczyrze fpelnił, wžigl od tegoż Pan4, 
wieczną w niebieíkim domu wolność. o tym wielkim milošier- 
džiu Zbawičielá nafzego, ku grzefznikom, mowi © 

UguftynS.: (r) wielkie ief miłofierdźie twoie Bože: y Z miel- 

PA kiego miľofierdžia twego mychodži wiele litośći twoich. pã- 3 

- Mrzyfz ná mzeárdžičielom, óżebyć ich námručiť. pitrzyjć ná 
nie umięiętnych, ážebyť ich náuczyť. pátrzy/z na tych ktorzy fie po- 
miadáig srzechom [woich, ážebyť im mybóczył, wielkie milošier- 
dźie Zbawiciela nafzego, kiedy nie tylko wzywa, ale też przy- 
mufzá grzefznikow do pokuty, przez nią do ośięgnienia wie- 
czney w niebie wolności. iako tłumacząc one Rowa: przymus 
wniść, óby byť dom moy nápeľnion. Kardynał Hugo mowi: Pan nze- 
ktorych przymufa, to iefi tych ktorych utrapieniem, ábo cborobą,abo u- 
bofiwem ábo idkimkolmiek dopufczeniem do pokuty woli: ficzęśliwa . 
potrzeba, ktora do lepľšych dobr przymujša. 4 jako ten Pan left mi- 
łosietny na tych, ktorzy zawołani abo przymufzeni nawracaią 
fie da niego: tak ie fprawiedliwy na tych» ktorzy zawołani nie 
cheg fię nawracać do niego,takim rzeki: żaden z onych mężow kto- 
zy fa zaprofieni, nie bedžie kofitomať wieczerze moiey. wieczney 
chwały moiey, bo fię wymowili od pokuty prowadzącey nao- 
ną wieczerzy. pifze Nauclerus. (s) w Rzymie niektory bogacz 
zbliży wfzy fię ku śmierći, dał kośćiofowi pewną fimmę pie- 
niedzy, na Mfzą, każdego roku, za dufzę fwoią. umarl. prze- 
mineło lat fto ośmdźieśiąt po iego śmierći. gdy Święty Grze- 
gorz za dufzę iego „zaczął doroczną Mfzą, od tych flow: wie- 
czne odpocznienie raczim dać Pdnie. uftyfzał głos: nie uczynię. 
to jeft, nie.dam wiecznego odpocznienia. zdumiał fię mąż Boży 
na on głos, y nie wiedząc czyi był? znowu zaczął: wieczne odpo- 
czuiekierdcz im dać Panie. znowu głos: nie uczynię, bo ona du. 
fza potępiona ieft. uprafza S. Grzegorz o przyczynę potępie- krzymde 
nia. odpowiedźiał głos: dlatego iż on człowiek na swiecie ży- FPôebtony 
ją6, dla krzwyd ktorych opuścić nie chćiał fwoim przečiwni- 
kom, opuścił raz w rok to jeft na wielkonoc, fpowiedź y przyię- 
čie Nayśw. Sakramentu, ani fię tego opufzczenia fpowiadał. 
zgrzefzył ten przećiw Bogu, wadząc fię zbliźnemi o fortunę y 
godność, nie chćiał fię brać do zgody y pokoiu, krzywdy od- 
puścić nie myślił, koniecznie mścić fię pofłanowił. upominał 
go Zbawićiel Pan y do pokuty wołał onemi fwemi u p 

| za 


| miłośier. 
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fza S. fiowy: (1) ief odpufčičie ndźiom grzechy ich: odpuići y wam 
Ociec wá/z niebiejki grzechy wafze. ieśli zaś nie odpuśćićie ludźlom, . 
dni Ociec wafz odpusći wam grzecbow máfzych. nie ucha? Pana, . 
bliźnym krzywd nie darował, przyjęcie raz w rok NayśaSakra- 
mentu opuśćH, tego za grzech nie miał, w nim umar, y na 
wieki zginął. na takich, fprawiedliwy gniew fwoy wyrażił Bog 


temi w Piśmie Swiętym fłowy: (u) wzywdlłem á nie chcieliście: 


wyćiągnąłem rękę moig, a nie był ktoby poirzał, pogardźlliicie wiel. 
ko rády moig, y nápomnieniá moie porzuciliśCiezia tež przy zátrácenik 
wajizym będę he śmiał y bede fignótrząfat, gdy ná mas to, czegoście fie 
obawiali, przytdźle. to teft, pieklo. niefzczęśliwi na wieki, ktorzy: 


'naymiłośiernieyfze zawołanie, napomnienie Bofkie odrzucaią, 


fzezęliwi na wieki,ktorzy zá nim idą.(m)wielkiey świątobliwośćł 
panna Máxymillá Lecyá zawołana od Chryftu Pana do wzgái- 
dyhardego świata; zaraz fię wyrzekľa onego, ná śćifey pokucie 
Bogu fiużyła, po pracach nie znała łożka, lecz abo klęcząc abo 


'ftoiąc, trochę fnu ćiału pozwalała, codžieň fię fpowiadała y 


Nayśw: Sakrament, przyimowáľa. jednego dnia zabronił iey. 


 fpowiednik tego chleba żywota, zaraz w chorobę wpadła, fko-. 


ro: Nayśw. Sakrament przyieła, zaraz ozdrowiała. gotował fię 
do przyjęcia onego» martwiąc głodem y dyfcyplinámi niewin= 
ne ćiało fwoie, modlitwą Rożańcową.do Nayśw. Panny y ił 
mužnámi. tak fię to podobało P. Jezusowi y Nayśw. Pannie, 
9. 7 4 z . £ . sey o z... ` n 4, 
iż P. Jezus tak maluczki nawiedził ią, iąki był poczęty z Duchá 


S. w wnętrznośćiach Nayśw. Matki. częfta nawiedzała ią 


Nóyśw. Panná z maluczkim ná ręku Zbawicielem nalžym. “ 
w niebytnośći fpowiednika,S. Woyćiech Karmelita z Nieba złtą- 
pił, Nayś.Sakramentoney podał. fkończywfży wygnanie fwoie, 


-pofzła z Aniołami ná wieczerzą wielką do Niebielkiego domu. 


Buguftyn S. nas upomina: (x) gdy mowimy w mędliimie Pónjkiey; 
chlebá nájzeso powfednego day nam džif. wie onta ieft chleb ktory i- 
džie w ciało, lecz on chleb więcznego žymotá, ktory duľzy najzey te 


frosé wfpierá. codžienny igh ten chleb. bierz tedy codźień, coby cga 


dzień, tobie pomogło. ták żył dżebyś codžicú godny był przyłąc: któ nie 
godny "codžieň przyimować, nie jefi godny ážeby po roku przyiął. 
ióko lob S. zá [ynom codzień oddawal ofdrę, dżeby [nadž Jercem 
ábo. mową wie zgrzefzyli. wielekroć czyni [ie ofiará, tylekroę śmierć 
Pdńjkó y zmariwychwjłanie y odpujíczenie grzechow znaczy Jig, A 
chlebá tego codźiennego, žyčia náfzego, nie przyimujejí? kto ráne. 
sna, lekórfwa pôtrzebuie, iż pod grzechem iefiefmy, -lekarfiwem ief, 


Niebiejki Sákrament. day nam Chryfte Jezu za przyczyną Nay: 


SwWięt- 


t cap. 6. u Prov. 1. w Diarium Dominic, in Vit ile 
x fer. 28. de Verbe Domini. ` SRA 
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świętfzey Panny Mátki twoicy, tym codziennym Nayśw: 
pokarmem godnie pośiłać dufze nafze, ażebyśmy w mocy ie» 
go, potym wygnaniu, wieczną W niebiefkim domu twoim oślę , 
gnąć mogli wolność. Amen. 11 


NA NIEDZ. III. PO SWIATKACH. —. 
| PRaduyćie fig zemną, bom ználazta 
0 _ grof. Luc. 15. 


RVAŻTędzy znayduiącemi grofze, jedni fwoy, innicu- I  - 
A BS dzy znayduią grofz. pilze Plutarchus. (a) Aryftides Arik, 
MONA Fá książe Atheňíki, pan fprawiedľiwosč kochaiący, Jprawied, © 
u NN złym y dobrym według zafug -hoynie płacący, 
poipolitego prawa bez względu naofoby, poftrzegalący» 
wpadł w nienawiść u onych panow, ktorych wolność żadnym 
nie chce podlegać uftawom, żadnych nie chce znać fadow, 
oprocz onych nakfztałt paięczyny» przez ktorą przebiie fie 
bąk, w ktorey mucha uwięźnie. pan zaboyca, zdźierca, za nim 
żołnierz łupieżca, Z trybunalfkiey y Seymowey śieći wybiłfię 
frebrem, złotem, wyfokiey familiey rogami; ubogi fzľachčič y 
chłop tak uwiązł, iz mu śieć głowę urwała. tacy panowie wy- 
gnałi zoyczyzny, onego kśiążęcia Aryftideľa, iż na fądach 
„ względu nanich nie miał, tak fjdził Senatora, iako y chłopa 
w teyže materyey. wygnany y wyzuty Z dobr kśiąże, w Cudzey. 
źiemi śćiśniony niedoftatkiem, omacał grofz w kiefzénifwoiey. ` 
gdy fig z niego raduie, fpytał go ktoś: iako możefz być na wy- 
„gnaniu wefole odpowiedział on: znalazłem grofz moy zher- sr 
bem .matki moiey oyczyzny lubom z niey ieft. wygnany, ie- ` 
| dnak miło mi wfpomnieć na nią, bo mię zrodźiła. niech fie ci 
'fmęcą, ktorzy mię za fprawiedliwość wygnali, bo zginą. tak „sza 
fie falo. wadźili ię Atheńfcy panowie o pietwfze w oyczyźnię e 
mieyfce, wpadł z woyfkiem Kaffander krol Macedonow, po- ` 
godźił onych, wprzągł do fwego iarżma. wygnaniec znalazł 
u Siebie fwoy grofz, przy nim radość, iż za nim cudzych nie 
maiącym grofzow nikt w pogoń nieidzie. ktorzy go wygnali, 
znaleźli cudzy grofz- y nie ieden, zagarneli milliony grofzow 
po wygnanym kśiążęciu, raduią fię z cudzych grofzow, ban- 
_ kietuią, fadzą fię wgorę.. niefpodžianie z cudzym grofzem utra- 
cili fwoie grofze. w dźiśieyfzey Ewangelicy przywodźi Zba- 
wiciel Pań niewiaftę ktorá znalazła grofz, tozradowała fię y na 
| Rr : innych 
a in Arif. sá 
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innych zawołała: raduyčie fe. zemną, bom znalazła grofz. czyt 
grofze cudzy czy fwoy2 wyraźił Zbawiciel Pan, iż z džiešiečiu: . 
grofzy ktore miała, zgubiła grofz, zapaliwfzy świecę, wytrzęfła 
dom fwoy, znalżzła grofz fwoy nie cudzy, bo przyiaciołek y fa- 
śiądęk zwołała na świadećtwo.y wzajemną radość, iż fwoy grofz: 
povrociť do niey. zkąd dalfza mowa otym. iako znayduiący 
fwey grofz,znayduią doczefny y wieczny doftátek: 4 zás znay-. 
duiący cudzy grofz,na doezefny ywieczny. wpadaią niedoftatek. 
Nielfki Doktor naucza. (È) iż naturze nie [chodźł napo- 
Arsia: doznał tego Święty Paweł; gdy wlisčie do Ti- 
*-motheufzą towarzyfza fwego rzekł: (c) niceímy nie przy-. 
niefli ná ten świót, bez wątpienia nic znami wśźląć nie możemy. ná. on, 
Świat, ale maige żywność y odźienie, ná tym bowinuiimy przejlamač.. 
jednák iż częftokroć nátura wpada ná niedoftátek żywności y: 
odzienia, Azatym y grofzow däiscých. żywność: y odźienie,. 
gdzie onych fzukác mamy? pokázať on świątobliwy gofpodarz, 
Tobiafz fynowi fwemu, mowiąc do niego: (d); me boi ie. [nt 
moy, w ubofwie poniekąd, żyiemy, dle wielkie dobra, będźięmy mieli, 
iezeli fe oędziemy bali Boga, y ieżeli ie bedžiemy wyftrzegali wfiels. 
kiego grzechu, y iezeli bedžiemy czynili dobrze. Bogoboyny rodźic. 
pokazał Synowi więlkie dobra, nie wobłokach, nie ná powie» 
trzu, ani naźiemi, w źiemi y podźiemią, aniw morzy, Ani w Żae. 
dnym ftworzeniu, lecz w Bogu. fufznie, bo według Auguftyná. 
Świętego: (e) Bog tef, nad ktarym nic, zá ktovym nic, pod ktorym. 
nic, bez ktorego nic. Bog ief, pod kiorym mfzyfiko, z ktorym wfzyfiko,, 
% ktorym wjEzyfiko. Bog ief, odktorego wfžyfiko, przez ktorego: wfzyfi. 
ko, do ktorego m/zyjiko. Bog iefi do ktorego. wiarą nar pobudza, nap. 
džieta prowadźi, mitość zbliża. Bogief, ktory upra[zač rofkdzuie, 
wołażącym otwierą y znaleść daie. Bog ief, od kiarego, odivročič JE, 
sef! updść, do ktorego nawrócić fig ief. powfłąć, m ktorym, mie/zkáč,, 
tefi flac. Bog ktorego nikt nie utraça, chyba grzejzący; nikt nie [zukax, 
chybá upomniony, nikt nie znayduie, chyba czyfy yniewinny. Bog. kros. 
rego nie znać, ief umrzec: ktorego znač, jej żyć: ktorym garążić,, 
zefi zginąć: ktoremu flužyč, iefi krolować. Bog ktorego odfiąpić,, toż. 
ief, cozuikczeć; ktorego kochać, toż ief, co jedna znim być. Bog 
za ktorego pomocą, y fużący dobrze fłuży: yrządźący, dobrze rzę- 
dži: y dla tego bez ciebie Boże, żaden z nich profig wę idźie drogą. 
Boże nięwidomy J mezmierny, niemymomny y nie PEW WIECZNY + 
nie maigcy Ciala, nieśmiertelny, nieograniczony, nieodmienny ynie o- 
- krgllony, przedžiwny y chwalebny. w ktorym ifność, mądrość, wia- 
domość, moc, slicznosč y sviatľosé iedno Jo zdýžef nierozdžielny 
tefi. tyś žel Bog moy żywy » prawdźiwy, Bog dobroiliby y krol barzg 
SE BRODA u) i wielki 
b 22.7. 4.43. c 1. Tim. 6*d lob. 4. € tom. 9. cap. 33. 
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wielki: jeden wfzolkiey natury, początek, od ktorego: mfzyjfko fie za- 
ezyna, dobroć y zachowanie bierze. za tym idźie, iż u niego iedne- 
go powinniśmy fzukać naturze nafzey. potrzebnych dobr. ia- | 

' kim fpofobem fzukać? nauczył S. Tobiafz. boiąc fię Boga, Wy- 
frzegaiąc fie wfzelkich grzechow, y pamnażaiąc fe wuczyn 
kach dobrych. takimiż ni naczym nie będźie fchodžilo, upe" 
wnia S. Prorok Dawid: (f) boiciefig Pana wjizy[cy Smięći iego: a- 
bowiem. nie cierpią nžedoftatku, ktorzy ję boig onego. tlumaezy Kar- 
dynał Hugo: boicie fie boga mfzyfey święci, to ief mfzy/cy: czyfiego 
Jercó, gdyż takich Bog jej w(pomożycielem, wktorym. wjzyfikie ją do- 
bra. borący fig P. Boga, czyftego ferca ludźie, biorą od niego» 
grofz: onym grofzem fzafuią. jako fwoim, y tak znay duią do- 
czefhy y wieczny doftatek. pifze Diarium Dominicanum. (g) 
B. Paweł Węgrzyn zakonu Dominika Swietego, gdy w krole- 
ftwie Wegierfkim nawracał poganow do Swietey Katholickicy 
wiary», grzefznikow do pokuty, dwa zakońni bracia iego. przy- 
fzedfzy do. niektorego miafła, w dźień Swięty, tamecznym 
obywatelom do kośćioła zgromadzonym dali duchowny po- 
sitek z fuchánia Mfzy Świętych y kazania. po nabożeńftwie; 
wfzytek fię lud rozfzedł. podrožni ubodzy zakońnicy, nic z 
fobą'nie maiący oprocz P.: Boga, zofali w kościele na modli- 
twie, iako.nie znajomych żaden z obywátelow. nie wźiął na ob- 
iad. byľ w onym mieście ubogi co do żiemfkiey fortuny, ale 
w bożaźń Bożą. y cnoty święte, ofobliwie w imiłośierdźie ku u- 
bogim, bogaty rybak. ten uwážaige iż bogaći panowie zapo- 


mnieli fug Bożych, rzekł do fwey żony: či Oycowie ufłużyli mi?śien 
namw tym, co do zbawienia. dufz nafzych należy; nie mamy £% 


czym odwdžieczyc ony ra, oniubodzy y my wtąż, iednak 
mamy dom, oni- nie maig gdźie głowy fw.oiey po pracach fkfo- 
nic. odpowiedziała żona: f3 krupy» chleba y wina nie mafz 
fzukay w miefzku nafzym: grofza. gofpodarz do miefzká, znalafł 
w nim dwa grofza, kupił chleba y: wina, onych podrożnych Zas - 
końnikow zaprośł: na obiad, według fwego uboftwa nakarmił. 
wychodząc z domu icgo, dźiękuią mu zakońnicy: Bogu wfze- 
go. żyiącego ftworzenia Opatrzyćielowi niech będźie wieczna 
cześć y chwała: wam gofpodarzom zá rmiľosiérdžie ku nam nic- 
godnym flugom iego,. życzymy od tegoż Pana, ftokrotney na 
tym. y na onym świecie nagrody. gofpodarz z żoną podžie- 
kowali zá błogofławieńftwo. tak ię © 
FH Ozefzli. zaraz błogofławieńftwo Bofkie na dom gofpo- 
ą darze onego. ná każdą potrzebę znaydował w onym 
A (woim miefzku, dwa frebrne grofze; dokładaiąc pilney 
Rrz pracy» 
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pracy, Panu Bogu fzezyrze fłużąc, ubogich y podróżnych 
łałrhużną: opatruiąc, do takiego rozmnoženia. grofzow przy» 
fzedł, iż nakupił gruntaw. bydła koni owiec, folwárkow y ma- 
iętnośći, z ubogiego rybaka zofłał panem,umieńiąc podał džie-. 
ciom bogate džiedžidtwo, fam fzczęśliwie. fwoy wiek fkońs 
czył, raylkię odžiedžiczy? doftátki. ten nie fzukał Ani zhaydo» 
wał groízow cudzych, ktorych inni fzukáig y one znayduią. 
przez łakomftwo, zdzierftwo, lichwe, niemiłośierdźie na ubos 
gich; lecz fzukať grofzow fwoich, z prace rąk fwoich, w zápos 
ceniu czoła fwego, ofobliwie w boiaźni Bożey, ktorá wiodła. 
go dotego, iż fię wyftrzegał wfzelkich grzechow y czynił do» 
brze: komu? bližnym fwoim, ubogim kapłanom y wfzyftkim, 


«nie doftátek Cierpiącym. zá to rozmnożył Bog dwa grefzeiego. 


ná nieźliczone grofze. dawał. iałmużnę nie z cudzych lecz z. 


fwoich grofzow, bo wiedźiał iż fię brzydži Bog iałmużną z cu» 


dzých grofzow. Bofkie fą u Proroka Izaiafza owa: (4) gdy my 
ćigoniećie ręcę wake, abyścię dali ialmużnę, odwrocę oczy mo-. 
ie od was. dla czego? dal przyczynę. ręce dbowiem wafze pełne 


fo krívie. wafzych krolow YCE: pelne krwawych łez Ducho» 
- wieńftwa y fzlachty narzekaiących na ich w podźtkach okru» 


ćieńftwo. wafzych fędźiow ręce pełne krwawych łez. wdow. 
śierot y ubogich, bo fędźiowie nie na fprawiedliwość lecz: na. 
pieniądze y podarunki maiący oczy nie tak fądzą iako. prawa. 
lecz iako łakomftwo onych każe, wdow śierot y ubogich do» 
„bra Bogaczom fobie rownym fakomcom przyfądzaią, A zá tym. 
ubogą fzlachę wdowyy śieroty welzach krwawych topig.ich 
łzami (woie ręce fżpecą, fwoie dufze zabiiaią. walzych żolnie- 
Tzow ręce pelne krwawych łez mizernych chłopkow, bo či 
drápiežni krucy nie tylko ich uboftwo pożerńią, Ale tež (kore z. 
nich zdzieralią. wafzych panow ręce pelne krwie ich włafnych 
poddanych, bo iemi nie tylko przez tydźień ale też y w Święte 
dni orzą, czafu nie tylko do wypocznienia, ale też do kośćlo+ 
ła nie pozwalaią; podczas ciężkich czafow w czyńfzach y in“ 
nych fwoich likomych wynalazkach, onym nie folguig, zgraie 
flug y pochlebcow, fzkapy; łowcze pfy y ftołowe piefki tuczą, > 
poddanych głodem morza y zabiiaią; zarobione od poddanych 
zboża za granicę wywożą, poddanych na żebraninę wypycha- 
ią:yiaż Bog kochaiący fprawiedliwość y miłośierdźie, z ta 
kich ręku mam przyimować iałmużnę abo ofiarę przez ubos 
gich mnie Bogu daną? nigdy. gdy wyciągniećie ręce wáfe, aby- 
ście daliiałmużnę abo ofiarę, odwrocę oczy moie od was. ręće | 
bowiem wdjze peľne fe krwie. do czego was przyprowá- 


dzą? 
h ja u: 
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dza? dotego: bedžie moc.tvä/[zá. záko. zgrzebie pdcześć, 4 džieľo 
wófze iáko [krá y zápal Jie oboie popolu, y nie będźie kioby zazásil. 
nie ugafzonym ogqiem zniízcze was, iafmużną y ofiara wafza 
g cudzych zle nabytych grofzow, nie miłośierdźia mego: Bo: 
fkiego; lecz wiecznego płomienia godna. fą Bofkie fiowa do 
ludfkich y Ierozolimfkich oby wátelow y do wfzyfikich ktorzy 
onych naśląduią. dlatego Auguftyn S. upomina: (1) z [prátvie: 
dliwych prac czyúčie. iatmužny: z. tego.cofčie dobrze nábyhi, datvdy- 
čie. abowiem. nie przedarviečie Sgdžiego Boga, Gbryfiufa, ážeby w 
dźień [adu nie fuchať ubogich, ktorych dopiero w. czymkolwiek ukrzy- 
waźliście. ty możnieyizy gdybyś zdarł ubożizego od Ciebie; 
y pozwałby čie úbožízy przed fędźiego žiemíkiego o fwoią 
krzywdę: mogłbyś onego fędźiego przedarować, ná twoię ftro- 
ne fkfonić, daiąc część onychže dobr ktoreś, niewinnemu wy- 
darł, y takbyś niefprawiedliwą fprawę wygrał; ale Bog fç- 
dźia Chryftus nie da fie. tobie przedarować twolemi jalmužna- 


mi y ofiarami, ktore ubogim y, kośćiołom iego daiefz nie Z 
twoich twoią pracą nabytych, lecz z cudzych niewinnych 
ludźiom wydartych, ukradźiony ch, wylichwionych grofzowe 
bo. na onym fądzie fianie z tobą, wfzelki kogos ukrzywdźił, 
M upomni, fię krzywdy fwoicy przed onym Bogiem Sędźią, o 
ktorym ProrokDawid:(k)  prawiedliwyPan y Jprawiedliwośći kochó» 
o ktorym Moyzelz fuga iego: Q) brzydzi fie wkelką nieprówie* 
dlimofčia. fzukać cudzych grofzow, znaydować one, czynić 
z nich. iafmużźnę, ofiarę, budowąć fzpitale y kościoły, ieft 
niefprawiedliwość, bo zawiera w fobie zdźierftwo, krzywdę 
bliźnego, krwawe niewinnych ludźi łzy wołaiące o pomitę do 
Naywyżfzego Sędźiego Boga. nie błogofławieńftwo lecz prze» 
klęftwo Bože fptowadza na takie domy. pomieniony gofpo» 
darz nie miał zkąd budować fzpitalow y kośćiołow, obročiť 
na ialmużnę iedno dwa frebrne grofze, lecz iż fwoią pracą na» 
byte, w fwoim miefzku znaleźione; iakó hoynie zapłacił mu 
Bog, dał mu doczefny na ziemi, w niebie wieczny doftatek. 
M Erozolimfki Krol Salomon otych ktorzy cudzych grofzow 
| fzukáig y one ználežione fobie przywłafzczaią, rzekł; (m) in- 
M uż wydźlerdią wie [ivoie, á zamfze niedofiatek cierpią. na tym 
fwiečie na doczefny, na onym $wiečie na wieczny wprdaia 
niedoftatek: w piekle krople źimney wody nie będą mieli na 
ochłodzenie mizerycy fwoiey. kto tych łakomcow prowadzi 
do zdźierftwa, do fzukania y znaydowánia cudzych grofzow; 
 pifze Polydorus (1) Edward trzeći krol Angielfki narzucił Edvard 
12 cięfzkie 
i ferm. 25. de erb. Dom. k pf. 10.1 Dem. 25. m Prov. 1i. 
n kc. 8. Hifi. Angl. 
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Ciefzkie podatki ná ftan, duchowny y świecki, nafłanym żof: 


- nierzem przyčisnione, flány muślały dość czynić rofkazániu 


jego. dnia náznaczonego. poborcowie ftanąwizy przed kro- 
Jem, oddaią mu pieniądze. zmiefzkow w iedną kupę walą 
złotą y frebrng monetę. raduią fię krol, dworzanie y żołnierze: 
z milionow, y iuż łakomemi oczyma fwoiemi one požerig. 
alicfię pokazał w ftrafzliwey poftači dyabeł y zaczął fkakać 
około oney kupy pieniędzy, pokżzuige wielką radość iż za 
eng pieniądze dufze zdźiercow. kupiť. przelękł fię krol, opáno- 
wał ftrach wfzyftkich ktorzy onych ciężkich. podatkow byli: 
przyczyną. myślą uciekać, niemafz dokąd od diabłi, chyb 
do P. Bogá. tedy krol obawiaiąc fięaby mu diabef onych. rofos 
pionych pieniędzy wgarłonie lał, zaraz rofkázáť wfzyftkie pies. 
niądze oddac onym uktorych były przez okručienítwo., wy- 
ćiśniene. dopiero. diabeł z wefołego przemienił fie w fmętnego», 
12 zdźiercow nie pożarł, pofzedł z ich oczu, doinnych zdžieť-. 
cow. owoż przewodnikiem łakomcow dozdźierftwa, do fzu-. 
kania yznżydowóania cudzych grofzow, ieft diabeł. on im po-. 
daie Machia welfkie fpofoby do Ťupieniá podatkami duchowień- 
ftwą y fzlachty, wrzkomo. na pofpolitą oyczyzny potrzebę, 
aw famey rzeczy, ażebyfię zubogich przemienili w bosá. _Ć 
tych, z bogatych w bogailżych,z bogatfzych w naybogatfzych;, 
ażeby fię niektorzy przez cudze znaleźione y zabrane grofze; 
wynieśli zgnołu aż pod obľoki. nie uważaią głupcy, na co di 
abel godži? ma to, ażeby ich dufze u nich famych zá cudze ku» 
pił grofże, yna wieczny do. piekla wtrąćił wfzelkich dobr nie: 
doftatek. wielkie fzezesčie onych zdžietcow, iż Bog nie dať 
mocy diabłu na ich požarčie, lecz przez diabła upomniśł, 4- 
żeby fwoich nie cudzych grefzow fzukáli, zázierftwa zanie- 
chali. ale naśizdźiercy maią tę hiftoryą zabaykę. nie dźiwa 
boy Pifmo Święte u nich bayką. rzeki Bogprzez Proroka Da. 
wida: (o) nie feladaycie nadźiei wmiepramośći, y zdźierfiwa nie po» 
żądaycie. przez drugiego Proroka lzaafza. (p) biada bezbožne. 
mu za. złość iego, zá uczynki rąk iego bedžie mu oddano: lud moy: 
%dźiercy. [moż zťúpili. biada zdźiercom, ná ich ręce ognifte łan» 
cuchy f} zgotowane. przez S. Pawła A poftoľá tenże Pan: (9) d=- . 
ui zlodžieie, dni Takomcy ám zdźlercy. królefiwa, Bożego ofigęną. Bo> 
fki to dekret. co na to zdźiercy, cudzych nie tylko grofzow ale. 
też.tyśiącow y-millionow łapacze? nie tylko fzlacheckich, ale 
też kośćiołom: Bożym zapifanych chłopow fupiežcy? wymaz 


< wiaią ie: ieftefmy Rzeezy pofpolitey: fudzy, od: niey nie do- 


chodźi nas zapłata, musimy fami nam. pľáčié. o kłamcy! mil- 
SOA TE i =- jony 


o pl. OLP e 3. g1. Gor. Ó. 
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fiony do. karbu ná was dále“ Rzeczpofpoliťá,. tam, Bierzcie, 
tam z wafzemi lwięmi pazurami. daymy to, iż fkarb fam. fię 
pożarł, & także wy fami fobie mačie płacić z dobr kośćielnych 
y fzlacheckich, ižie w dźikie puftynie obrácáčie? nie flužycie 
Rzeczypofpolitey, ale ią iako zawoiowaną niewolnicę. fzarpie- 
cie, pożeraćie. nie uydžiečie Bofkiego dekretu: ánž zľlodžieie, 
dni łókomcy dni zdźiercy krolefivá Božego afiggng. na to oni: m ilez 
bo y čiebie ktory ná naswołafz, pożrzemy. pozwalam.ále Boga 
fędźiego wafzego nie pożrzećie,chyba on was diabľom na pożar- 
čie oddá. nie życzę tego,3le pamiętać radzę na to, co. nápifal Gre- 
goriusTuronenfis.(r)Theodoryk krol Gottow y fam zdźicrał. y 
Żołnierzom toż pozwalał. fzlachta y wieśniacy nie maigcy ża- 
dney ucieczki oprocz iednego Boga, czego z ľantow, zboża y 


. 


grofzow, żołnierze nie pożarli, to ikryli w košciele $więtego. 
Juliana, Ażeby fam Bog w Nayśw. Sakrameńcie przytomny 
bronił. żołnierze Chrześcianie. gorsi niżli poganie, bo u poga- 
now kościoł ieft maieftatem Bogow; u nafzych.żołnierzow ieft 
jafkinią. fotrow: tedy wyłamali bramę do kościoła Świętego Ju- 
liana, zdžieráiy mniemałbyś iż Turczyna abo Tatarzyna, A 
ono fwego Chrzęśćianina fzlachćica y chłopka z uboftwa iego, 
tudźież gniew Boży: ná nich. opętani od. hayfrożfzych czartow, 
jako wściekli: psi. fami fię wzaiemnie zębami. fwoimi pofzar- 
pali, pozabiiali, niefzczęśliwe dufze fwoie piekielnym pfom 
ná požarčie oddać muśieli. fzukali cudzych grofzow, nie tylko 
zá kościołem u kosčielnych chłopkow y fzláchty: ale też w 
kościele, znaleźli one; tamže fanty y zboże, y to grofze, na co? 
ná biesiady. karty y niewftydliwe mafzkary; innym ną fwoiey 
domowey hołoty pokrycie, y tam daley. čierpiať Bog zdźier- 
cow, iako mloéierny czekał upamiętania onych; doczekał fię 
tego, iż fię zdźierczą ręką na iego tárgneli kościoł, niefpodźia- 
pie oddał ich piekielnym zdžiercom na zdarcie y pożarćie; y 
doczefnym y wiecznym fkaral nie doftatkiem. cokolwiek mieli 
na świecie, to fię innym zdžiercom doftało: w piekle dobrego 
ie nie znaleźli oprocz wiecznych mak. prawdę Pifmo Święte; 
inni wydźierdią nie wole: á záwfe wie dofłatek cierpią. nigdy z uf 
zdžiercow, ľapáczow cudzych grofzow, nie uRyfzyfz. dość. zą- 
wfze nie dość. až w piękielney zatoną fmole dopiero dość ná 
wieki wiekow. fuchay kazdy zdźierco, cudzych grofzow fā- 


kościoł 


ŻoŻnierż 


zdźiercy 


páczu, co mowi do ciebie Auguftyn S: (s) gdy kdrmikć Cbrześćie 


nind, karmik Chryflufa. gdy zdźieraf Chrześcianinó, zaźieraf Chry- 

ufa. iezel tedy ná ogień, wieczny poidžie ten, komu Chryfus Pan 
c oor ano7 (POR ns oanAtžinleť m? 57 da) VŠ ni Ebi 

rzecze: uggim byť, á nie przyodźialeśmię. gdźie fie w ognin wiecziym 
oprze 


tl 3.0.12. Sfer.19. de verb. Apofi. 
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oprze ten, ktoremu rzecze: odźianym byľ, a zťupileí wię. muśi fię 
oprzęć na famey przepaści piekielney. — 
A Nielfki Doktor Thomafz S, naucza. (2) iż dobrá docze. 
fse [g pożyteczne do uczyukow dobrych. ktore prowadzą. 
4 B.czlowicka do ośięgnieniaonych prawdźiwych, wiecznych. 
w Niebie dobr. do tego 1ą pożyteczne grofze, gdzie onych ma+ 
my fzukać? pokazał Chryftus P. temi u Matheufza S. Rowy: (1) - 
proie, á bedžie dáno mam: fukayčie, á znaydžiečie: koľáččie á bes 
džie otworzono wam. Wfelki óbowiem kto upráfša, bierze: kto fuka, ` 
znayduie: y kolicącemu bedžie otworzono. kogo mamy uprafzać? 
gdźie mamy fzukác? do kogo kołatać? wyraźił tenże Pan: Ociec 
waj ktory m Niębiefiech ief, obatrzy tych, ktorzy onego uprajidię. 
kto chce mieć-fwoy grofz, niech uprafza Boga Oyca fwego, 
Ricbąrj, ZaaYdźiE uniego. pilze Surius. (w) S. Rychardus Bifkup mig- 
„dzy innemi cnotami miał tę, iż był fzczodrobliwy na ubogich. 
gdy mu rzekł fzafarz: panie miarkować fię potrzeba, abyśmy: 
fypiąc ubogim, fami do uboftwa nie przyfzli. odpowiedźia? 
mäťošier: wiecznej. pamięci godnemi fowy Bifkup: nie przyftoi nam z: 
Joko ftebinych pułmifkow iadać y kuflow piiać, gdy Chryftus Pan 
_ nafz w fwoich ubogich, glod Cierpi. mogę fięia naieść z put» 
mifkow glinianych, y napić z kufla drewnianego. icżeli mo: 
ich dochodow niedość ubogim, bierz na nich ftołowe frebro. 
koń na ktorym ieżdzę, ieft drogi, przeday, dla mnie: nabądź 
podleyfzego, refztę pieniędzy ubogim. Chryftus Pan ktory 
rzekł: profčie 4 weźniećie, opatrzy nas. y opatrowałgo tenPan. 
bo w ręku iego fzczupłą iafmuźnę na wielu rozmnażał ubogich: 
umieraiącego dufzę przez Aniołow do wieczney wźiął chwa: _ 
Matzorz. fy. (z) Święta Małgorzata krolowá za ofobliwą miała duízy 
{wey pociechę, dzień y noc czuć na modlitwie, pośćić y ubos- 
miłośier. gjiego w ubogich Chryftufa Pana opatrować. codžieň rano, 
| dźiewięcioro ubogich dźieći poklęknąwfzy karmiła. trzyfła u= 
bogim iaimużnę codźień pofyłała. przed obiadem codžieň 
dwudžieftu czterem ubogim na pałacu fwoim do ftofu fużyła. 
grofzow ktore. ubogim rozdawała, kośćiołom fypała, nigdy 
nieubywálo. Co za to od Bog4, na onym świecie? oznaymiť - 
jey Pan Jezus godźinę fzczęśliwey Śmierci, ktora gdy nafty. + | 
piła, duíze iey z wygnania do niebiefkiey przeniofl oyczyzny. 
Lucje (a) Święta Panna Lucya Gonzalia wielce na ubogich miło+ 
śierna, znalazła w fzpitalu młodźieniafzka wrzodami ofypane- 
go, bofego, od žimna drżącego. fpytałą go: co cię barźiey drę- 
czy, wzrody czy žimno? odpowiedźiał: báržiey mie trapi Ži- > 
žržemik: "ONO. zaraz ona. Z nog fwoich rzučifa mu trzewiki, ktore {koro > 
Č wzuł, 
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wzuł, zaraz fię ogrzał y wrzody z niego znikńeły. matka tey 
panny śćiśniona uboftwem, fzeląga w domu nie miała. panna 
do niey: nie frafuy fię matko, poydę w moim miefzku fzukać 
grofzow. miefzkiem modlitwę nazwała. pofzła do kościoła, 
upadfzy przed ołtarzem S. Thomafza z Aqvinu, gorącą modli- 
twą, jemu potrzebę domu fwego polećiła. wftała z modlitwy» 
znalazła przy fobie tak wiele frebrney monety, wiele ubogi 
iey dom potrzebował, y ubogim dość było. Nayśw. Bogaro- 
dźica Panna oznaymiła iey godźinę fzczęśliwey śmierći, dufzę 
iey ukotonowała przed Maiefatem Syna fwego. ( b) B. Her- 
manus w ciężkim uboftwie fwoim, gdy: fię przez modlitwy y 
pofty ućiekał do Nayśw. Panny, ťa Mótka miłośierdźia poka- 
záľa mu na pewnym mieyfeu, profty kamień, mowiąc: poc 
tym kamieniem ná każdą potrzebę twoią, znaydźiefz pienią- 
dze. podźiękował on ucieczce utrapionych 24 opatrzenie. 
zawize pod oným kamieniem tyle grofzów znaydował, wie- 

le dla śiebie y ubogich potrzebował. gdy wiek fwoy na flužbie 
Nayśw. Panny fkończył, wźiął od teyRayfkiey krolowey Ray- 
fkie doftatki. či wfzyfey fzukali grofzow. gdžie? u Boga Oy- 
_ ea. ako nauczył Zbawicieł Pan: prośćie á beažie dano wam: fu 
kayćie, á znaydžiečie. prośćie przez modlitwy y poty- fzukay- 
čie przez boiaźń Bożą, zachowuigc wfzyftkie przykazania Bo- 
że, wyftrzegaiąc fię wfzelkich grzechow» a bedžie dano wam. 
fzukali y znaleźli, znaleźiony ch zażywał Bifkup nie na zbytka. 
krolowá zażywała nie na światowe pompy. panna zażywała 
nie na źiemfkie marnośći. ubogi zażywał nie na obżatftwo y 
prożnowa nie. lecz na potrzeby fwoie y ubogich, na chwałę Bo- 


żą y zbawienie dufz fwoich. wfzyfcy od Boga dane fobie znay: 
dowáli fwoie grofze, za nie znaleźli dofłatek doczefny.y wie- 
ezny. day nam Chryfte Jezu 24 przyczyną Nayświętfzey Panny 
Matki fwoiey, toż famo u čiebie znaydowäc. Amen ż 
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Zógarneli ryb mnofiwo wielkie. Luc. 3. 


A Noftwo odebranych dobrodżieyftw, pociąga tak ro- 
(zzumne jako y nierozumne fiworzenia do wdźięczno- 
G BWAG | sci (2) 5. Solus Opat zapufzczaląc fię w daleką dro- 
COZZA zę W potrzebach do chwały Bożey należący ch,wźiął niet 
zfobą ofta, ktory naprzod idąc niofi księgi y żywność. na -dźl- 
kiey pufyni, zaftąpił im drogę drapieżny wilk. uyrzawizy ošiel 
s * Ss 7 


nieprzyia= 


b viil a in wit. ik 


Tbomaf 


Hermans 


Marja P. 


I 


Solus 


ścią y wygodnym do, wypocznicnia po pracach, mieyfcem. 


nieniem we wfzyftkim woli Paňfkičy. rofkázáť mu pán, na dra- 


piežng uderzyć beftyą, nie wymówiół fig: panie zginę, zabiie 
y Poźrze mie ta beftya, bo daleko. mnieyfze moie nižli tey be- | 
ftyey sily. fam uderz ná nią, gdyż. wfzechmocny Bog. ztobą. | 
nie mowił tego. zá pana gotaw na śmierć, aby mu. wfzelkim. | 
ipofobem pľačiť za dobrądźieyftwa lego. dźiśieyfza Ewangelia | 
daie nam znać, iż na fowo, Zbawićiela Pana, rybitwowie za. © | 
garneli ryb mnofłwo wielkie, aż Je: vwala. śleć onych. godna rzecz 


x 


zadziwienią. czemu, rybitwowie całą noc pracuiąc na obfzer. 
nym morzu, nic nie ufowili: 4 na jedne fłowo Zbawiciela Pana, 


zagarneli ryb mnofwo wielkie. czemu. od rybitwow, uciekały, ry- 
` by, A podały fie Zbáwičielowi Panu? alefię temu nie dźiwić. 
bo ryby iż od Boga wčielonege. Zbawiciela. nafzęgo były ftwo- | 


rzone, y wźieły od niego, w morfkich. przepaściach wfzelką — 
wygodę, zato dobrodźieyfiwo nie mogąc onemu inaczey. pła-. | 
cić, fame fię naiego rofkazanie rybitwom podały. uczynił to, 
Zbawiciel Pan, aby rozumn ego człowieka nauczył wdźięczno- 
ŚCi. patrz człowiecze, jako nierozumne ftworzenie, zá małe do- 
brodźieyftwo płaći mi wdźięcżnośćią: ty rozumne. ftworzęnie; | 
za wielkie moje łafki płacifz mi wietką niewdžiecznosčia, gdy | 
mię Boga twego obrażafz, ani fię daiefz śiecią miłośierdźia me- | 
go ułowić, za ciałem, światem y diabłem ná piekielna. idźięfz — | 
przepaść. zkąd dalfza mową otym, iako nierozumne ftwęrzę- 
nia dziwną wdžiecznoščia płacą dobrodžiciom fwoim:: a zaś, 
maiący rozum ludžie płacą Bogu Za dobrodźieyftwa 16804, 
wielką niewdzięcznośćią, z wieczną zgubą dufz (woich. — 

A Nielfki Doktor naucza. (b) iż nigdy ten ważięczen, być nie. 
£ może, komu snfýtkie dobrodziej wo, wybadjo, zpamięci: ko- 

muž nayprędzey wypada dobrodźieyftwo z pamięći, 
iako człowiekowi? itworzył Bog pierwfzych todžicow nafzych 
Adama y Ewę, darował im ray ze wfzelkiemi doftatkami. nie 
było w nim śmierdi, ani choroby, žimná ani upału, głodu ani 
żadney mizeryey, żadnego fmętku, żadnego frafunku, żadne- 
| - go nic- 


7 


b 22. 7. 107. a 1. 
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go niebeśpieczeńftwa, żadney pracy, wfzelka od Pana Boga 


fporządzona o iakiey człowiek pomyślić może; gotowość. w o- . 


nych doftatkach, aby Adam znał Pana Boga za fwoiego Pana, 
-yłożył nań Pan Bog iedno tylko przykázánie: (c) ze mfelkiego 
drzewa rayfkiegoiedz, % drzewa zaś umiejętność: dobrego y zlego 
nie jedz: ábomiem ktoregokolwiek: dnia bedžie z iad? z niego, fmier- 
cig umrzefz. na tak wielkie dobrodśieyftwa Bofkie ik długo 
pamiętał Adam ? według zdania Swietych Oycow, iedno 
šiedm godźin. śiodmey godźiny po fwoim ftworzeniu, zapo- 
mnit wfzyftkich dobrodźieyfiw Bofkich, przykazanie Bofkie 
przeftąpił, ray utracił. od wfzelkiey źwierzchnośći nad pti. 
ftwem powietrznym, nad źwierzęty žiemíkiemi y rybami 
morfkiemi odpadł. famego ślebie y okolenie fwoie niežliczo- 
nych mizeryi niewolnikiem uczynił. po świata potopie nay- 
wyžízy Pan, co do zwierząt dzikich, jedno to człowiekowi d- 


- yowal, iż fię onego miały frachać żwierzęta, gdy do niego 


rzekł: (d) mech fig wat firacharg y lekáza nfzyfikie Źwierzętu Ziemie, 
y wfzyfikie ptafiwo powietrzne, ze w[zyfikim cokolwiek žyie ná šiem 
jednak częftokroć za digfzkie ludzkie grzechy, dopufzcza Bog, 
iż fe dźikie drápiežne beftye nie firachaig ľudži, owizem po- 
wfłhią przećiw nim, iako fam Bog rzekł do ludu fwego: (e) 
jeżeli mię: nie bedžiečie fluchali, przydam plag ná was fiedmiorako, 
„za grzechy wa/ze, y pujzeze na mwa beflye polne, áby mwar pożerały 
s bydlo wáfze. za wafzą niewdźięczność, ktorą wfzelki grzech 
w fobie zawiera, będę was kára? džikiemť drapieżnemi beftya- 
mi, ktore nie tylko mnie Bogu żem ie ftworzył, wolnością y 
żywnośćią nadał; ale teź człowiekowi 2% naymnieyfze dobro- 
dźieyftwo, wdźięcznośćią płacą. rofkazałem Bog krukowi, aże- 
by glodnego fuge mego Eliafza karmił, uffuchał mie. Lwom 
głodnym rofkazálem nie tykać fię Daniela fugi mego im na po: 
żarćie oddanego, ufiuchali mię Iwi, zachowaliDaniela żywego. 
jako beftye płacą ludziome fluchay.pifzeValerius.(f) v pewney 
krainie, fzelnaśćie kofarzow zbierało zboże z pola. ieden z hich 
pofzedł do blifkiey rzeki,. aby wźiął wady fobie y pragnącym 
towarzyfzom, znalazł nad rzeką orła, ktorego nogi tak ipętał 
wąż, iż ie. orze! z mieyfcarufzyć nie mogł. zlitowawizy fię 
kolarz nad orlem, rozciął węża kofą.uwolnił orła, nabrał z rze- 
ki wody, podał towarzy fzom. gdy fię wfzyfcy napili, on ofta- 
tni tąż wodą ochłodzić fię chčiať. przyleciał orzeł, fkrzydłami 
wybił mu zręku naczynie Z wodą, zdumieli fię wfzyfcy na ta- 
ką Orła śmiałość. gdy myślą, na jakiby koniec on dziki ptak to 
ugzynil? alić pietnaftu ktorzy wodę pili, nagła śmierć zabiła. 

s2 dopie- 

c Gen. 2. dibid. 9 e Levit. 26. fin Hierogl. 


Zwierz 


orzeł 


wdzięczę 
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dopiero fię domyślił on fzefnafty kofarz, iż wąż fwoim lán 
dem oną wodę zárážil y był przyczyną nagłey Śmierci towá- 
Izyfżow ięgo , od ktorey śmierci zachował go orzeł. wdźię» 
czność púka ku dobrodzieiowi. człowiek ptaka, ptak czľowie- 
ka od widomey zachawał smierči. pifze Alianus, (g) niekto» 
rzy rybitwowie fowigcy w morzu. ryby, znaydowali w šiečiach | 
Delfin. między rybą, Delfinow morfkich, ktorzy Z natury fwoiey. k Os 
chaią ludžie ofobliwie male džieči y z niemi igráia ná brzegu. 
morfkim. gdy inni rybitwowie chcieli te zdobycz zabijać, ie» 
den z nich bronił Delfinow, y żywych do morzá z śiećiwy- | 
pufzęzał. po kilku lečiech umarł ten rybitw. towarzyfze grze- | 
biąc ga na brzegu morza, zaczeliwołać: o Delfinowie/ umarł | 
wafz dąbrodźiey, podźćie na pogrzeb. džiwna rzecz. zaraz z, | 
morza na brzeg, pułk Delfinow, poty fmetni na brzegu fali, | 
až ich dobrodźicią pogrzebiono. wdźięczność beftyi morfich | 
ku dobrodźieiowi. nie mogły dobrodźieja {wego od pofpoli- - R 
tey wfzyfikim wybawić śmierći, umarłemu, fwoim fię przyfľu- 
Żyły żalem. pifze Giraldus. (4) niektoty wieśniak gdy głębo- 
ły ka przechodził puftynię, przeiął go potężny dziki ryś, łafzcząc: 
fię około niego, wźiął go zębami zá pole, Čiggnie z drogi w 
bok, przyprowádžiť do jamy, doktorey wpadły maluczkie ©% 
 źniow. w puśćił fię wieśniak do jamy, wyfadžil ryšiatká, 
= Mam wyfzedf. dźiękuiąc mu za to, ona beftya z džiečmi,, 
prowadźila go przez całą pufzcza. aż do mieyfca befpiecznego» 
ża pifze Plinius. (2) wEgipćię niektory gafpodarz znalazł fkale- 
*miia  Czoną źmiię, wyleczył i3, chował w damu fwoim y karmił zę 
ftolu wego. oney Žmii maluczkie džiečie przydeptáne od fy». 
naczka gofpodarfkiego ukąślło go y zabiło fwoim iadem. záráa > 
matka źmiia, przed oczyma fmętnęga gofpodarza fwego, 24- 
biła ono źŹmiiątko džiečie fwoie rako niewdžieczne. tym fpofo- 
bem fwoią wdźięczność ku gofpodarzowi, pokazała. pifze Me- | 
Seita’ taphraftes. (k) Święty Sabba Opat gdy na puftyni P.. Bogu 
Lim. flužyť, przyfzedł do niego lew chromy, trzafkę w nodze maią- 
cy, y iakoby rozumny był człowiek, fpuśćiwfzy głowę, pa- 
dawał mu nog? da zleczęnia. fuga Boży przyjął go z rado» 
śćią, trzáfke z nogi wyrzucił, ranę opatrzył y wkrotce zleczy?. 
frogi lew, zapomniawfzy džikiey natury (woiey, nie powrácaí 
na puftynią do fwey. pierwfzey fwobody, lecz przy fludze Bo- 
żym zofłał, ażeby mu fwoią ufłygą odwdzięczył ono debro- 
dźieyftwo. miał on fugá Boży dla potrzeb fwoich, offa, tego 
lew z flaýni wywodžiť w pole na palzą, gdy fie napaf! ošiel: 
| MAO z pafzy 
8. L Že Ce 3. h de ingrat. ib. 104 k invite ill, i 
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# pafzy odprowadzał go do ftayni, w nocy iako domowy pies 
frzegł offa od dźikich drapieżnych beftyi. tak pľáčily nagra- 
dzály . fwoim dabrodžiciom za mála lalkę, džikie z natury 
fwoiey frogie beftye. nie przepominam wdźięcznośći pfa ku pies 
fwemu panu. pifze Plinius. (7) Rzymíki fąd rofkazał zamknąć „.... 
w wiežieniu Titufa Sabina za pewną zbrodnię. pies uwiežio- de m 
nego leżał przed kratą wieźienia, ani w džien ani w nocy pana 
oditępował. ofadzono. ná garło pana, wyprowadzono z. wiežie- 
nia na plac, piesza nim: učieto głowę panu, trupa na placu po* 
rzucono, wfzyfcy odefzli, pies nad trupem załośnie wył, iż tuż 
pan iego nie żyie. ieden z Rzymianow aby odwabił od trupa, o- 
nego plà, rzucił mu kawał chlebá,on wźiął chleb y przy uftach 
| śćiętego pana wego położyłiakoby mowiąc: iuż pan moy chle- 
| bá nie będźie iadł, Ani ia będę. wrzucono onego trupa wrze- r 
kẹ Tyber, pies za trupem, fam fie utopil, do iednego z panem 
| pofzedł grobu. dziwna wdźięczność bezrozumnego ftworze- 
| nia ku dobrodzieiowi fwemu. za Co? za barzo fzczuple dobro- 
dźieyftwo. iż go pan wychował y ze ftolu fwego odrobinámi 
żywił: za to, pana fwego nigdy nie urážiť, aż do śmierci 
y pa śmierći nie odftąpił. o nafź wieczny Boże! my rozumne 
fiworzenia twoie, czy płaćimy tobie, taką wdźięcznośćią, za 
wielkie y nieźliczone dobrodžieyftwa twoie! nigdy. pierwíze 
dobrodžieyftwo Bofkie, iż on tworzył dufzę nalzą. iaką2 opi- 
| fa? Auguftyn S. (m). dufa ief duch bezčielny, kterym ciało Żyie, 
| bez kioręgo ciało nie żyie. duić nam ief niewidoma, bo żadney wagi» dufe 
| żódney figury, żadnego koloru. wie maż iednym duckom midoma. tv ciele 
ma zmyfly, oczom dále miażieć kolory, ufšom fłyfeć dživiek,nofomi po- 
#banienie>ufiatn ukuffeniexrgkom dotykanie. poki w ciele, tefi odmienna,bo 
częścią fie zdobi cnotámi,czesig fie, fipeči grzecbami,boiejł wolnośćią 
do Bogd nádáná. meiek ná mieyfcu, bo ond rzecz kiorą okrąża miey[ce 
musi być cialem, dufa zás Jama. w fobie nie ieft cialem, lecz duchem: 
dbomiem ani wyfokość, dni głębokość, dni fierokość powietrza okrążyć 
oliey maže, jako. okryża Ciald, nie ief ják w ciele iiko w naczyniu 
moda, lecz wfyfiko ciato m ktorym ieft, napeľnia nie okrążona od čialá, 
midome iafe, nie widomyt [pojobem czyni zyigce y czułącę. ief cier- 
` pigtlima, bo gdy częga żąda, á tego mieć nie może, fimęćż fiey boleie, 
nie ma. miávy, bo Gui ef wyfaka, ani ferokd, dni krotká ani długa. nie 
ma przodu dni tyłu, dni lewicy áni prówicy, ma pamięć, bo przęfie 
przypomina rzeczy. mą rozfydek, bo ninieyfieroz/ądza rzeczy. maro: 
zum, boprzyfie báczy rzeczy. tak dźiwną, ftworzyl Bog dufzę 
d nafzą. drugie dobrodźieyftwo wźieła od tegoż Pana. to ieft 
A godność. o ktorey tenże _Auguftyn S. (u) dufa ludzká ief zá» 
l 982. ) cznieyjia 
14 8.c.4.. m de Spir.ty anima ©. 8. niom. de gvant. 41. 511 al. locs 
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Cmeyfa nád wfyfikie rzeczy ktore náfym zmyfiom nie fo tayne. cokol. 
wiek bomiem fiworzył Bog, z tych iedno ief podleyfe ža náfzo dufzę: 
drugię rowne dufy náfey. podleyfa dufa bydlgt. rowna Anuielfka natura. 
:  -lepfiego nad to, wic. to fię ma rozumieć o dufy naley nie ofpeconey 
day godn grzechem. ieden Bog fivoig zdcnośćię przewyżka duzę nafzą. dufza, 
náfza iefi ná wyobrażenie cólej mądrości. uczynioná, w/zyfikich rze- 
czy podobieúftivo ma w [obie „ má fly ktorenii mfzyfiko poimuie, w[zy». 
fkiegodochodźi, y wizyfikim fe rzeczom podobną fłaie, fama iedna 
w fobie. y iako dufza iefito, czym żyie ciało; tak Bog ief to, czym żyie 
dujza. za tak wielkie dobrodźieyfiwa Bofkie, iako płaći Bogu 
-dufza nafza w čiele žylacá? zdumniały ná iey niewdžiecznosé 
Święty, BUSA A : o 
4 [>>> Prorok zawołał: (o) fľuchayčie. niebiofa, y wufzy twoie- 


w 


przymu žienio) óbowiem Pan, to ieft, Bog rzekł: fyny wykdrmi- 
Żem y wywyżfzyłem oni zať pogárdžili mag. poznať wol: pand 

. ||. Jwego, y ošieť zľob páná fwego: Izrael zaś nie poznať mię. tlumaczy: 
wewer © Kardynał Hugo. fakoby rzekť Bog : wywyżlzyłem, gdy przez Tafke 

2n05€ ` "p . a ev NAŇ . ZAC 

[eami moimi uczyniłem: onë pogdrdźiii mug, przykazanić moie 
.przefłępuiąc. wot y ofiel znaią Rarmicielow Jwoich j onym [UZG 
wdźręcznoicią pľáco: czlowiek zaś ktoremu tak wiele dobrodźieyfim. 
wyśmiadczytem, nie poznał mię przez poflufzeńfiwo, przez zachowa: 
mie przykazań moich, przydał Bog: biada udrodowi grzefzęcemiu 
to ieft , wieczne zbliza fe káranie, do tych, ktorzy dobrowolnie Pana 
Boga odfepili, a do diabla przyfali orzefsąc przećiw Bogu. páči 
niewdźięcznośćią człowiek Bogu, gdy onego obraża. niewdźię: 
 €znieyfzy nad nierozumne bydle. woł y osie nigdy: nie porzu. 
caią gofpodarzow, ktorzy onych karmią: maiący rozum tu- 
dzie gdy grzefzą, porzuchią, odftępuią Boga ftworzyćiela, kare 
mićiela fwego, od ktorego máig cokolwiek máig. drugi Prorok 
Dawid uważaiąc ludzką niewdźięcznąść, á Bofką dobroć, rzekł 
do P. Boga: ( p) coselt człowiek, iż pómiętafz na niego? tłumaczy: 
Kárdynať Hugo: cojef człowiek, ioief, grzefznik? zel mórny m us 

| czyuku, marniey(zy w mowie, naymórniey(zy m myśli, tef niewolńin 
kiem diabla przez grzech. á pamiętafz na niego przez mčielenie Syna 
twego, ktoregoš nmieyfzym uczynił malo. co od Aniolew, to ief Gier-. 
piecym y-źmiertelnym, dla wybawienia grzefźnika zniewoli prze» 
kletego czarta, na wieczną w niebie wolność. otym Bofkim 
dobrodźieyftwie, y innych dobrodźieyftwach iego, Auguftyn. 
Swięty: (4) mámy od [amego Boga wiele qobrodźieyfiw, zá ktore ni- 

gdy nie zdołamy należytych džiek oddať. odniego abowiem mámy, iż. 
iefelmy, iż żylemy, iż ną niebo. yžiemie pátrzamy. od niego rozum, 
abyśmy przez rozum iegojdmego ktory to mfaytko fiworzyt, [zukáli. 

od uiego 


9 cap. 1. p pal, 8. qh 7. de Civit, Dei c. 31. 
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od ulega y to, iż nar obćiężonych y zasťumionych grzechami, od oglą- 
dania fiwoiey świątłośći odwroconych, y ćiemnośći to ief, nieprawości 


dobrodž, 


ukochaniem oślepionych, cále nie porzucił: pofát do naš Słowo fwoie, , 


ktore: ief iedynym ževo Synem, ktory gdy dla næ przyiął čiaľo, naro- 
džit fie y učierpiáť: ióko fobie [zacovať człowieka Bog? óżebytmy 
znali, przez oną ofoblimą ofiáre dąłto nam, dżebyśmy z grzechow 
eczyśćieni, przez iego tójkę do fere nafzych wliną, m/zyfikie zivyčie- 
Zym fzy trudności, do wieczyego. odpoczynku, na oglądanie nietbypo= 
Wiedźianey chaty iego, w niść mogli. ktore [erca, ktore ięzyki zdo- 
faig náležyte dźięki oddác za tak wielkie dobrodžieyftma“ o nie džie- 
ki, lecz niewdźięczność za tak wielkie dobrodzieyftwą Bogu 
odďaiemy! pifże Baronius. (r) Alexander wfchodni Cefarz, 
prawdźiwy fzalonego, świata niewolnik, zacną {woi} godność 
izpećił idfnemi zbrodniami, ną pochlebcow y ftołowe zbytki 
rdzrzutny, na ubogich nie miłosierny, łakomiec nienafycony, 
Bogoboynych ludźi nie nawidźiał, tak hardy: iżnad obyczay 
Cefarzow przodkow fwoich, do kościoła wchodząc, czapki 
nie zdeymował: po miesčie obrazom y fupom Bachufa Bożka 
Pilanic, iako piiak ofiary dawać rofkazał. bałwany kitaykami 


Alexand. 


hardość 


y jedwabiem pokrywał mowiąc: kiedy (ie. takim obrazom kła- 


niali Rzymianie, niezwyćiężeni byli, wfzyftkie narody w fwo- 
im iarżmię trzymali. w nocy śpiącemu pokazał fiè poważny 
mąż y lafką biiąc go, rzekł: iam ieft Piotr kKśiąże Rzymianow. 
porwał fię bezbožny pełen ftrachu, y iako Herod od robactwa 
požárty, nięfzczęśliwy fwoy wiek, niefzczęśliwą fkończył 
śmiercią. wźiął ten od P. Boga, wielkie dobrodžieyftvá, ciało, 
dufżę, naywiękfze fortuny, niezmierne [karby, naywyżfzą 
godność, czas do.nabyćia przez dobre uczynki wiecznego 
z Bogiem: krolowania. za tak wielkie dobrodziey wa, nie džie- 
kami lecz niewdźięcznośćią naywyżfzemu płacił Panu. nále- 
żało mu iako pierwfzemu w pańftwie, wfzyftkim świętych o- 
byczaijow przykład dawać: on wfzyftkich złemi obyczajami 
gorfzył. przed niewftydliwą mafzkarą czapkę zdęymował, 
eney fię kłaniał: w kośćiele przed Bogiem. w Nayśw. Sakramen- 
Cie, ani czapki zdiąć, ani czołem uderzyć chćjał, bałwany wki- 
tyki uwiiął, do kośćiofa naołtarz Avi łyczaney rogoży dał. 
na bańkiety fypab, na ubogich iafmużny nie znať. był z liczby 
onych, o ktorych Bog rzekł: ny wykarmiłem y wymyżjtylem: oni 
zaś pogardžili mną. ono tego moim chlebem wykarmiłem, na go- 
dność wyniofłem, doftatkami nadałem, on mię w tyle porzučiť, 
zaćiałem światem y diabłem pofzedł. foznał wot pand [iveso, y 
ofiet žľob pand [ivego, zńaią bydlęta fwoich panow, zá pokarm, 
A wen Giegwy 
r A. D. 912. 
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vobačhmvo 
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- ciężary onych dźwigaią: człowiek zaś nie poznał mię, żem teft 
pán iego, iż odemnie Boga ma wfzelkie dobra, iż mnie Bogu- 
odniego należy pofłufzenftwa, zachowanie przykazań moich. 

co 23 tym? przydał naywyżfzy Pan: obrocę rękę moię nó ciebie. 

czym uzbroioną? nie ogniftemi firzałami, lecz maluezkim ro- 
bactwem, dość tego na fkrufzenie hardośći twoiey. iako gro- 

úl tak uczynił Bog. diało niewdźięcznika robadtwu, dufzę dia- 

blom oddałna požarčie. temu niewdźięcznikowi podobny każdy 
grzefzący.rzecze kto: nie każdy ezći bałwany, iako on czcił. od- 
powiadam. nie ten tylka ieft bałwochwalcą, kto. czči malowa- 

ne 4ho rznięte bałwany: lecz każdy grzefzący, jako Kardynał 

Hugo mowi ogrzefznikach: (1) wiele grzecbow maig, tyle balma= 

graechj „ow czczą. każdy grzech ieft bałwanem, bo każdy rozłącza. 
z Bogiem, 4 łączy z diabiem wfzyftkich grzefznikow glową. 
wfzyfcy dobrowolnie grzefzacy fą bałwochwalcy , nie Pánu 

Bogu lecz diabłu cześć oddaią, bo diabła wolę pełnią, za nim 

na wieczne idą zatracenie. abowiem według Bernarda S. (1) 
nienąśięcznośćiefi grzechem fniertelným, nieprzyiaćiotką tajki. nic: 

fig tak nie podobá Bogu, jako niewdźięczność, drogę zdgródzą tace; 

y gdźie ie ona znaydśie, inž tam tójkć przyjiępu nie ma. iuż fię tam 
wieczne zbliża zatracenie, o ktorym S Prorok Dawid do Bo- 

ga: (u) ktorzy je oddáláia od ciebie, zginą: zátráčiteí mfzyfkich 

ktorzy odpadzáia od ciebie. fet W 

s. Nielíki Doktor naucza (m) iż wdźlęczność iefi cnoió ofo- 

e HA blima oddaigcá džieke dobrodžieiowi. naypierwizym y 

£ A nayľafkawfzym dobrodźieiem nafzym ieft Bog. nie maíz 

tego momentu, ktoregobyfmy od, niego nie odbierali dobro- 
| dźieyftw.zaczym każdego momentu należą onemu od nas dźię< 
b ki. Ako upomina S. Bernard mowiąc: (z) gdźiekolwiek będźief, 

obvodž. Z ia ; RESTE TO CA IDEA SĘ 

wdżięczn: YTE 119070 modi fie. ieżeli daleko będźiejz od kosčiotá, nie [zukaj) 
0 mieyfta, dbowiem ty Jam iefieś mieyfcem. ieżeli będźieja ná tofzietą 
ćbo na innym mieyfću, modi figy tam ief kośćioł. czefto modlić fg po- 

trzebá y z pilnoséig mysl podnośić do Bogá. idko bomiem żádnego nie 

mafz momentu, ktoregoby nie zdżywał człowiek, Bofkiej dobroci y 
miťofierdžia, ták“ żaden nie powinien być moment, ktoregoby iego 
przyjomnego: nie miał na pámieči. iako fię podoba Zbawićietowi 
nafzemu y Nayśw. Pannie Matce iego, rofpamiętywanie ich 
dobrodźieyftw y za one, dźiękowanieć fami o tym dáliznác Se 
Mochtyld: Mechtyldžie pannie. (a) ezuiąe ra modlitwie, ta panna, fpyt2- 
e łą Zbawiciela Pana: co fię tobie Panie naybáržiey w człowieku 
“ | podobá? czym fię tobie naylepiey człowiek przyBużyć može? 

DA ; R odpo- 
s żn e. 21 Geh tC. 14. de ingrate u pf. T2. W 22. q 106. 4. I. 
z medite Ce 6. a Vits ila- 


PA SW I A TOKIA € H.. 227 
odnowiedžial Zbáwičiel Pan: nic milízego nie mam nad to, 
iakogdy człowiek nabožnie rofpamiętywa to. wfzyftko com 
na świecie czynił; y com ucierpiał przez lát trzydźieśći trzy; 
z miłości ku człowiekowi, dla zbawienia iego: aby mi tym 
fpofobem. wdźięczność pokazał, za, miłość moią ku niemu, 
miłośćig  fwoią ku „mnie płacąc, za dobrodźieyftwa moie 

_ dźięki mnie oddaiąc: o gdyby ná ta człowiek pamiętał, nigdy 
by mie: Dobrodźzieia:fwego. nie obrażał, flużyłby mi fzczy- 
rze, dla wieczney 4 wielkiey w niebie zapłaty. ufiyfżawfzy to 
ona święta panna z wielkim nabożeńftwem rofpamiętywała 
dobrodźieyftwa Zbawiciela nafzego,. ktore fię zawieraią. w ta- 
iemnicach. Nayśw. Rożańca.. iako. left poczęty z Ducha 5. w 
przeczyftey Pannie. narodził fię w ubogim: żłobie pofrzed by- 
dląt.iako file: krwią pocil? iako;był ubiczowan, Cierniamiuko- 
ronowan, iako. pod krzyżem upadał, y na krzyżu okrutnie byť 
zamordowan? iako wieczną śmierć zwyciężył y bramę do nie- 
ba otworzył, to wfżyftko. dla miżernego uczynił człowieka, 
aby go z wieczney niewoli wyfwobodził.. tudziefż rofpamię- 

` tywała dobrodzieyftwa Nayśw. Panny. iako naymilížego Syna 
Bogu Oycu ofiarowała? iako zgubionego przez dni. trzy fzuka- 
ła, z Synem ná ciele ćierpiącym rany, ona cierpiała na dufzy 
fwoiey?iako wzięta do nieba iedyną A przemożną ieft učiecz- 
ką wfzyftkich grzefznikow. zá te y za inne, dobrodźieyftwa, 
fwoierai łzami y dźiękami P. Jezusowi y Nayśw. Pannie pła-' 
Gila. co za to? umieraiącą nawiedźi P. jezus 2 Nayśw. Panną x, p 
Mątką fwoig, fzczęśliwą iey dufzę do wieczney wžigí chwały. 
naydobrotliwfzy Jezu y ia grzefzny wyznawam z Auguftynem 
S. dobrodžieyftwa twoie: (6) mizerny žako mam kochóć Bogd me- 
go, ktory mię uczynił: gdym nie był, odkupił, gdym byť zgitąt, uie by: 
tem, z niczęgo uczynić mię nie prákiem dni iakimkolmiek z Świerząt, 
lecz, ma dał mi żyć, Czuć, rozumieć, zginąlęm byľ, ä do 

- śmiertelnego zllopiť, śmiertelność przyjął, mękę učierpial, | śmierć 
zwyciężyć, y ták mię náprámť. zginglem y w grzechach moich byłem 
xóprzedan, przyfzedľ on óbj wię wykupił, y ták: mię ukocbal, iż 
kruie [woiey cene zá mię odwózył. z wielá. niebejpieczeńfm mybd- 

` milf mię wybáničiel moy. gdym bľadžil, nápromadžiť mie tá drogę 
gdym nie umiał, nduczył mię. gdym grzefzył, upomniał mię. gdym fie 
Jfiuęcit, poćiefzył mię. gdym vojbáczať, zmocniť mie. gdym upadi, pod- 
nosi? mię. gdym fiat, trzymał mie. gdym chodžiť, promádžiť mię. 
gdym pomročiť, przyiął wię. to y wiele innego uczynił mi Bog moy. 
a tym fľodko mi bedžie zámfze mowić, zav ze mylić, zámfze dźięko- 
máč zá to, ábym zá wfyfikie dobrodźicyfiwą iego, mogi mu. džigku- 
Tt l wać y 


b lib. de Spir. toduima c17. 
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pać y Rogbdć go. gdy bowięm wJzyfikim tef; przytomny, 0 w[zyfikich, 
fiáranie maięcy, y rak iednego záko mfzyfikich opatruiący, ták mfzye 
tek na firážy moiey fioi idkóby wfzyfikich. zapomniał, a winie iedne- 
| frzegł. gdźiekolwiek iefiem, vie. odfiępuie, "ábomiem wfzedy ief 
abym dokąd fe kolwiek obrocę, znólaztgo y z nim mogł być, gdyż on 
efi firożem w/zytkich moieb myśli y uczynkow. zd to mfzyfiko co. bym 
mu dat, nie mam, jedno abym go kochał, zá miłość miłością odivdžie- ` 
czał. czego tym fam Chryfte Jezu, za przyczyną Nayświętfzey 

Matki twoiey, dopomoż mi wfpomozyćielu moy. Amen. 


NA TĘZ NIEDZIELĘ. 
Pzrez cáľa noc prócniąc, nicefmy nie 
ulomili. Luc. 4. > 


v pledzy prácuigcymi w nocy, iedni z pożytkiem, in- 
| BS ni bez pożytku pracu. pifze Crantzius. (a): Hen- 

Ż (A ryk Zuerinus Saxo nadworze Waldemára. krola 
R 


A NN Duńfkiego, doflużył fię wielkiey fortuny y wyfo- 
kicy godności, ufiiąc łafce krola, wydarł fortunę niektorem u: 
zácnemu Duńczykowi. zdarty učiekžfie do krola. krol zdźier- 
ce tym fkśrał, kazał mu włafną lego fortunę zabrać. maiąc to. 
fobie za wielką krzywdę cudzožiemiec Saxo, talemnie czyhał 
ná krolá, żeby fię krzywdy fwoiey nanim pomśćił. wyiechał 
krol na łowy, nie mogge wcześnie powroćić do pałacu, zano- 
cował pod namiotem uniektorego wieśniaka, gdy figę dworza- 
nie krolewfcy edkroľa oddalili, ażeby połowach wypoczeli. 
on Henryk Zuerinus Saxo zfwoimi zbroynymi wpadł do kro- 
lewfkiego namiotu, krola zdwiema fľugámt poimał, związał, 


| 4żeby nie wofali do fwoich © pomoc, gęby im zawiązał, do 


zgotowanego nato okrętu wrzučiľ, y nocą do Saxoniey zapro- 
wadźił, w śćifłym wiežieniu zamknął: poimany krol dwuletnie 
čierpiáwfzy wiežienie, nie mogąc inaczey z niego zniknąć, mu- 
śiałfię wielką fummą ftebrż wykupić. tak dooyczyzny po- 
wročil y więceyfię fowami niebawił, obawiając fięażeby zno- 
wu do šieči z ktofeyby fie: niemogł wyplątać, mewpadł. po- 
mieniony cudzožiemiec Saxo zfortuny wyzuty, w nocy pra: 
cował, czuł ná tego ktory go wyzuľ. y przyniofła mu pożytek 


pracaiego. w nocy krola poimał y więcey Z niego zdań, niżli 

wyniofła włafna fortuna iego. w džisieyfzey Ewangeliey, Sy- 

mon rybitw ufkarża fię przed Zbawicielem Panem, nanoeną . 

pracę fwoią: nauczyčielu, przez eáľa noc pracuiąc, uicefmy me 4- 

łowili, ato czemu? bo dooney prácy nie wezwał Pana Boga 
$ aż 7. Sax. c. 38. ná po- 
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má pomoc. fkoro rzekł: w/zakże ná flowo twoie, zapuzczę Seč. 
ty Panie dopomożefz mnie. zaraz zagárneli ryb. mnofiwo wielkie, 
aż figę rmaťá fieć ich. zkąd dalfza mowa o tym. iako z Bogiem 
pracuiący w nocy, maig pożądany prac fwoich pożytek: a 
zaś pracuigcy bez Boga, nie nagrodzoną fzkodę. 

| Nielfki Doktor Thomafz S. naucza (b) iż Bog tef nay- 
As" Pánem wfzyfikich rzeczy. toż famo przyznawa 
4 Bogu, Auguftyn S. gdy mowi. (c) Bos ief iedng y prám- 
dźiwą y wieczną ifnością. m ktorym żadnego nie mafz rozdźlali, žá- 
dnego. zdmiejzania, žádnego przeminienia, żadnego niędofiótku, ža- 
dney. śmierć. m wim ieft naydojkonál[za zgoda, naydojkonal/ zá mg- 
drość, náydojkonal za trwałość, naydofkonallzy doflátek, naydojko- 
nál[zy żywot. ktoremu niczego nie ubycd, dni czego przybywa. ktory 
rodži y ktorego rodźi, iedno iefi. ktoremu fľuža m[zyfikie fimorzenia. 
ktoremu pofiufzna iefi mfzelká dobrá dufza. zá ktorego pofiano- 
mieniem, obrócóią fig kolem. niebioľá. planety odprównię bieg [moy. 
fłońceczyni džieň, miesiąc świeći w nocy. ktory przez miesiące; ra- 


Bog 


z. s 20 S ae = . . AWCE OWĄ 
fnieniem p umnieyfzenięm miefigcá: przez woki, wiafny, latá, żefient ` 


` y žimy náfepomániem: przez lato y žite [ľoúca krążącego świat, ná 
początek biegu [wego odwroceniem, we w/zyfikich rzęczach nie od- 
miennego porządku firzeże. Bogief, zd ktorego prówem. wiekom po- 
danym, bieg nielláteczny, odmiennych rzeczy: nie może być pomielza- 
ny; na wędźidłach przemiiaiących wiekow idgcy, iákoby nie odmien- 
ny był, zuowu pomrácá. ktorego pbrówem rozľadek dufzy, wolny ief. 
dobrym zapiótó, zlym káránie, według |prówiedliwośći, mydźielone 
fo. Bog ief od ktorego phyną.aż do nas w(zyfikie dobrá, ktory odwraca 
až od nas, w(zyfiko zle. wfzelkim ftworzeniom až do nas, udžie- 
la dobroćifwoiey: od wfzelkiego ftwarzenia až do nás, oddá- 
la wfzelkie złe. za tym idžie, iż zef naywyż/zym Pánem w/zy- 
fkicb rzeczy. z tym naydobrotliwizym Panem, pracujący w 
nocy, maią pożądany prac fwoich pożytek. do nocney pracy 
upominaiąc 5. Prorok y krol Dawid, mowi: (d) w nocy podna- 
 śćieręce waze kuświąinicy y nychwalaycie Páná. tłumaczy Kar- 
dynał Hugo: podnośćie ręce máfze, to ief uczynki dobre: ku svigt- 
nicy, to iefi, dla ofsegnieniá wiecznych. dobr. do tey nocney świę- 
tey pracy, kogo. ma dufza nafza wzywać na pomoc, czy ciała 
twego? ogłowny. to'nięprzyjaćiel nocnego na modlitwie y dy- 
fcyplinie czućia ! o nim Auguftyn S. (e) w čiele ojpalfiwo leni- 
fimu momi: ieżeli bez przefiania bedžie[z czytał, abo [ie uczył, wzrok 
uiraćijz:ieżeli nieprzekaiąc będźiefz izy wylewat, [ame oczy po- 
fradafz: ieżeli [ie będźiefz, dlugo modliť, zawrotu głowy nabędźiejz. 
pokazuje tenże krol pomocnika dufzy, dájac Śiębie na przy- 
ŚW - kad 
b 22. 4.66. a. 1. CBb. 1. Solilog. © tom. 9. 
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Szczepan 


{wego pamiątkę, wf 


k. NWAWIEDNKEI BOM. 
kład, kogo on na pomoc wzywał: Cf) Boże ku wjpomożenim, mes. 
mu weyrzy: Panie ku ratunkowi memu pojpie z. tlumaczy Kardynał 


Hugo: [pramiedlivy wzywa Boga ná pomoc przeńiw Cial, ktore iefk 


złym towarzyfiem, nie pomocnikiem, przeciw diábľom, ktorzy fukaią 


dufzy. przeć iawuym nieprzyiąćiolom ludziom, ktorzy ná człowieka, 
biją. y przećm zmyfinym przytačioľom, to ie, pochlebcom,ktorzy, od- 
radzaią nocne na modlitwie czućiá, Święte pośiłki niesmier-. 
telney dufzý. ażeby fię śmiertelne nie trudźiło. Ciało. przećiw 
tym nieprzyiąćiołom dufzy, fprawiedliwy nie tylko w džieň. 
leczy wnocy prcuiący, wzywa P. Boga na pomoc. Boże ku, 
wpomożeniu memi, WEJrZJ. Panie ku rótunkowi memu pojpięk. niech 
będą zamflydzení y pobanbieni, ktorzy Jęukaią duze mojey: niech fig. > 
cofną nazad, ktorzy mi życzą zlego. niech [ie zardz odwrocg Zas > 
wfłydzeni. ktorzy mi pochlebuja.( g)ztakich liczbySwięty Szczepan. 
krol Węgierfki, dni wieku fwego, na poganow do wiary, Kathó-. 
lickiey y srzefznikow do pokuty nawracanie. na świętych ko- 
śćiołow budowanie. ofobliwie nabożny do Nayśw. Bogarodźi-. 
ce Panny, podiey Imieniem, wyftawił kościoł w Bialogrodžie., 
w nim Oftarże z fzczerego złota, drogiemi kamieniami fadzone., 
w leruzalem, w Konitantynopolu y wRzymie nabożeńftwa. 
póniałe świątnice Bogu y Matce jego wy. 
ftawione zoftawił. nocy na co ważyłe podobno na piiatyki, tań-. 
ce, karty, ý inne przewrotnego świta uciechy, iako czynią ná- 
śi panowie. onie był tak głupi. dobrze pamiętał nato, co Pa-. 
weł S. rzekł: (b) odrzućmy uczywki ćiemnośći,ć oblęczmy [ie m zbra- 
je światlośći, tako za dnia uezćwię chodźmy, nie w biefiadach y pi- 
iatikwach, nie w fozáchý me mftydlivosčiach: niew zmadžie yzazdros. 
Ščr, dle fig obleczcie m Paná lezufa Chryftujá. pańfkie fwóie: do-. ( 
chody fypał nie na pompy; bańkiety, Ťowcze pfy>y mafzkary:. 
dla ćiała; lecz na kościoły, klafztory y fzpitale dla zbawienia 
dufzyna ©% RA 
K Ozmnoženie w fwoim narodzie y obcych. narodach, 
chwały Bożey. nocyważył na modlitwy y jafmużny:». 
A. W.ubogich y pielgrzymow nie tylko opatrował, áletež 
fwoią krolewfką ręką nogi im umywał, naśladuiąc w tym kro* 
Ja krolow Chryftuia Pana. decy iedney po modlitwie, wżźią-. 
wfzy miefzek pieniędzy, pofzedł do ubogich czuiących na 
jałmużnę. gdy im dzieli, om chwytaiąc jalmužne, wýtrgáli 
mu brodę. z Czego Święty krol w duchu raduiąc fię; podnio-. 
fzy ręce do Nayśw: Panny rzekł: przemožna Niebiefka y mo- 
ja Krolowa, widźifz Tako tego krola, ktoremuś dała koronę» 
żołnierze twoi, to ief, ubodzy zelżylie wefelę fie z tego, gdyż 
c mi zá > 


=! Vo 


f pf. 99. g vi. ill. h Rom. 13. 
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mi za to zapłaći Syn twoy ktotego fą fowá: błofek z głowy 
mäfzey wie zginie. tedy ielzcze hoynieyfzym na ubogich był. 
Kondrad Cefarz pofłał woyfko na zawoiowanie narodu iego. 
on do Boga: Bože ku w/pomożeniu memu. weyrzy; Pdnie ku ratun- 
kowi menu pojpiefz. do Nayśw: Panny przemożna Matko ie- 
żeli fię tobie podoba, aby to džiedžiétwo twoie, pod miecz 
pofzło, obroč na moią ofobę, dopufzczenie twoie, a lud niech 


w całośći zofťanie. zaraz ieľt wyfuchan. cudownie odwročiť 


Bog one fzkodliwe woyfko, do fwey Źiemi. na koniec pełen 
dobrych uczynkow y Świętych cnot, porzucił ten. świat w 
dzień. w Niebowžiečia Nayśw: Panny; ta krolowa przez Anio- 
low dufe fugi fwego, do wieczney wžieľa chwały. tak on 
nie tylko dźienny: lecz y nocny wieku Twego czas ważył na 
świętę prace. z Bogiem pracował, wzywáigc go we wizyftkich 
uczynkach fwoich na pomoc: Boże ku w/pomożenu memu wey- 
rzy. kawal mu Bog ku pomocy prze SiW niepízylačiolom: 
przećiw  pożądliwośćiom čiafá, przečiw kufzącym. czartom, 
przećiw złym ludźiom ktorzy fie targali na oyczyžne iego» 
y przečiw pochlebcom, ktorych pelne fą dwory: dopomogł 
nieprzyiaćioł zwyciężyć, zwyćiężcę ukoronował w kroleftwie 
fwoim. (ż) Swięty Wacław kśiąże Czefkie, świątobliwie od 
Matki Ludmille wychowány, iako drugi David wizyftkie fwo- 
ie fprawy od Pana Boga zaczynał: Bože. ku-to/pomożeniu me- 
mu weyrzy: Pónie: ku rótunkowi memu pojpiefi. nadžicie fwoię nie w 
fkarbach Ani zbroi, lecz w iednym Bogu Kadal. wielkie dofta- 
tki, krore inni na Ćielefne rofkolzy; zbytki y hardość _0- 
brácáig, na chwałę Bożą y zbawienie dufzy fwey, obracał. A 
lubo był zatrudniony fprawowaniem obfzernego pańftwa, ie- 
dńak nigdy fiužby Bożey we dnie y w nocys W kośćiele nie 9- 
puéčiť. w nocy gdy go nikt nie widział, bofemi nogami do ko- 
śćioła, podczas wiel kich mrozow y Śniegow chadzał. rofpalo- 
ny ogniem miłości Božey we wnątrz, ZE wnętrznego žimna nie 
czuł. hocy iedney pokolowy iego; za nim do kośćiołą. po- 
ivedł, 4 luba na mroz dobrze był odźiany, dednak frogi mroz 
tak onego przeiął, iż wytrwać nie mogł. poftrzegi to; święty 
książe y rofkazał mu na onym mieyfcu, na sktorym fie fam 
boly ftoigc modlił, ftanąć. fkoro tak uczynił, zaraz fię jakoby 
u ognia rozgrźał. gdy kśiąże Kurmieńfkie Czefką. źiemię iego 
naiechał y woiował. on Pana Boga wzywaiąc: Bože kuiv/pormo- 
geniu memu weyrzy zafzedí mu w oczy z woyfkiem fwoim. od 
Boga pofłany Anioł, podał 5. Wacławowi broń,uyrzawfzy taki 
poślłek, przećiwney ftrony kśiąże, przeftrafzony fpadł.z konia, 
l S. Wa- 
1 vit. ih. 
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$. Wieďawa przeprošiť iż fię targnął ná pańftwo iego, darował - 


mu krzywdę Swięty kśiąże, odprawił go z pokoiem do do- 
mu iego. fam Chrześćiżńfki Cefarz widżiał przy nim Aniołow 
Świętych pułki, y na ufzanowanie świątobliwośći iego, daro- 
wał mu rękę Świętego Wita Męczeńnika, ktoremu on, wy- 


'gmienity kośćioł w Pradze na zamku wyfławił. 4 lubo go wfzy- 


Tey ko świętego poważali, iednak on maiącfię za wielkiego 


"grzefzniká, pofłanowił świat z dobrami doczefnemi opuśćić, 


4 w zakonie iednemu Bogu fłużyć. ale Pan Bog iego dobra wo- 
łą koronuiący, więkfzym go darem uczcił. od bezbožneso. 
brata Bolefľawá zábitemu dał męczeńfką koronę. y ten nie tyl- 
ko w dźień lecz y w nocy pracował z Bogiem. wfzyftkie. fwoie 
fprawy z Bogiem zaczynał y kończył, nie zmogły odetwść go. 
od Boga; ani wielkie bogactwa, ktore inni barżiey: kochaią, ni- 
žli Bogá. ani rofkofzy, w ktorych inni leżą iako wieprze w blo- 
cku. ani wyfoka godność y wolność, ktorey inni dopadfzy, Z. 
Bogiem y kościołem woiuią,wfzełkie fany ucHkaią, zaźieraią, 
źiemfkiemi eźynią fię Bogami, za gnoy, y pokarm robačivá 
śiebie nie znaią. náfzym panom we dni święte przefzkadzaią do. 
kościoła, frogie mrožy, walne śniegi, gwałtowne defzcze, A czę. 
ftokroć gośćie fwoimiafektami, urzędnicy regeftrami,žydži po- 
'kłonimi, Bachus bankietami abo godami, diabeł jłeniftwem da 
nabożeństwa: iemu co noc do ko kośćioł piefzemu bolemu nie 
mogły žaftapič drogi, £ni Člemnošci, ani mrozy y śniegi, Ani ia 


kiekolwiek światowe zabawy. fpędzałie z drogi,S.krola Dawida. 


Howy: Bože ku w/pomożeńiu memu weyrzy. y onemi: (k) pomocni 


‘kiem moim y obrońeq moim tyś tefi Boże moy. pomagata mi do dobre. 
go, záčhowuiefz mie od złego. wezwany Bog na pomoc, dopo» 
masa! mú pracować dla zbawienia dufzy, y oddał mu požg- 
dáňy prác lego pożytek, wezwałem go z innemi fprawiedli- 
wemi do, chwały fwoiey: podáčie do: mnie mfyfcy ktorzy prácue- 
čie y óbčieženi iefieście, 6 ja ochłodzę was. F WRA 

| [oe Prorok przywodži. Boga narzekaiącego- na tych, 


dktorzy przečiw fprawiedliwośći pracuią: (7 ) ażeby przećim. 


AM pramiedliporčiSczynii, pracomáli. ktorzy prácuig przeciw 
fprawiedliwośći? či ktorzy czynią niefprawiedliwość. co ieft 
niefprawiedliwość? odpowiada S. Thomafz. (m) niejprawiedli- 
wosé tef fakodźić drugiemu. kiedy- złoczyńca zwykł fzkodźić 
drugiemu? dochodzę z fow Zbawiciela Pana: (1) kto zie czyni, 
mie namidž? światłości. čiemnosé, noc obiera do. zafzkodzenia 
bližnemu. w nocy prácuie 4żeby fobie dobrze uczynił, 2 blie 
| žnemu 


k pl. 39.1 cap. 9. M 22. 7. 9. a. 4. M Joan 3. 


fkarał? ukradłem y Ž 
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nemu zafzkodźił. alefie każdy taki fzpetnie ofzukiwa; bo fzko- 
dząc bližnemu, barźiey fobie fzkodźi, niźli bliźnemu. pifze 
Swięty Piotr Damianus. (0) Henryk krol gdy zwiełą panow 
y żołnierzow przyiechał do Rzymu, ażeby Cefaríka od Papie- 
ža wźiął koronę. pedzono na kuchnię iego, ftada wołow 'y wie- 

rzow. iż noc była, niektory żołnierz. miiaiąc Rado wieprzow; 
uchwyćH iednego miernego wieprzyka, palzezękę iego aby nie 
krzyezał, ręką zwarł, pod płafzcz fkryt, do gofpody zaniofł, 
do [wego towárzyftwá rzekł: - całą noc pracuiąc, ułowiłem wie- 
rzá, będźiemy fie mieli dobrze. pytaią żołnierze: gdźieś uło- 
wił? na ktorey pulžczy/ odpowiedžial: na pufzczy Rzymfkiego 
Cefarza, nafzego Pana. pochwálili iego práce żołnierze, wie- 
prza upiekli, žiedli: drugiey nocy przyfała onemu żołnierzowi 
koley nafiraż, w polu $iedzącego na koniu, gdy zmorzył fen, 
zśiadł z konia, układł fię,cigle aby koň nie uciekł, w tęku trzy- 
mał, y mocno.zafhął. prayfzed? podobny iemu, nocny: łowiec, 
cugle nożem uciął, nakonia wsiadł, wiwą drogę poiechał. 
porwał fię ze fhu żołnierz, konia niemóafz, iedno kawał cugla 
w ręku. fżedfzy do towárzyftwá rzekł: wiecie ako mię P. Bog 
siadłem cudzego wieprza, ukradźiono mi 
konia. wyśmiany od towarzyftvá, oftrożnieyfzym był napo- 
tym, cudzego nie pożądał, fwego pilnie firzegł. zafzkodźił 
bliźnemu, ále fobie baržiey, zá wieprzyka zapłacił koniem. 
w nocy pracował, cudze łowił, w nocy fwoie utracił. w Sycy- 
liey, ten ieft zwyczay, iż robaczki robiące jedwab, chowai3 
gofpodźrze w fweich domach, karmią one liściem y gałąfkami 
zdrzewi nazwanego morm. niektorá gofpodyni, maiąc dość. 
tych robaczkow, nie miała dlanich, onego wyżywienia; w no- 
cy wkradła fię do ogrodu fźśiada, nabrała fiśćia y gałązek, po- 
dała fwoim robáczkom, fkoro fkofztowały kradžionego pokar- 
mu, zaraz wfżyftkie wymarły, załowałą iż zle uczyniła, ale nie 
wczas. pracowała w nocy, żafzkodźiła bliźnemu, ale bäržiey 
fobie,zaliśćie zapłaciła iedwabiem. pifze Ioannes Magnus. (p) 
Woyćiech Gotíki y Duńfki krol, nie nafycony fakomiec, zwo- 
ławizy na Seym, Bifkupow, książąt, panow y wfzyftkich in- 
nych ktorzy: maiętnośći w kroleftwie iego, od przodkow fwo- 
ich trzymali, radźł im, ażeby każdy znich, trzećiey fwoiey 
wśi, iego krolewikiemu, dworowi uftąpił. niechćiał nato po- 
zwolić tak duchowny iako świecki ftan. on żofnierlką potęgą, 
jedných w dzień, drugich wnocy, najechał, zmaiętnośći wy- 
zuł: cofię kolwiek kościelnego y świeckiego podobało, to 
na śiebie y pochlebcow fwożch obroćił. takim tyrańftwem śći- 

śnieni 


o Epifi. ad Pandulf. p kb. 21. c. 12. 


ŻOTKIEYZ 


fikoda 


Woyciech 


Takom. , 
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, śnieni panowie y fzlachta, rzučili fię<dokoni y żelaza, bezbo* 


żnego krola żpochlebcami zpańftwa wygnali, kościelne y 


> fwoie dobra, ziarżma wyprzęgli. pracował krol dzień y noc, 
„cudze fowiąc, zafzkodźił bliźnym, ale barziey fobie; bo cu- 


dze muślał wrocić, y fwoie utracić. był zliczby onych: ážeby 


 przećiw. fprawiedlimaści czynili, pracowali. przećiw fp rawiedliwo- 


ći pracował, niewinnym dobra ich wydzieraiąc, co Bogu 
oddano, fobie przywłalzczaiąc. na coż na fwoy dwor, na fwa- 
ich żołnierzow. co po nich óyczyźnie? fľawá. iey fkorą odžia- 


| - wfzy fię „ iey mięfa nájadízy fię, z iey. fez: napiwfzy fię prze- 


dniego wina, gębami y trabámi wodaig. vivat. nie podobało fię 
to fżyderfiwo. oyczyŽnie, przed. zdžiercami zwineła obrus». 
za granicę ná żebraninę wygnała ich. 4 Bog fprawiedliwośći. 
ftrož podobno zamknął im bramę do nieba. ga jako. A» 
A  Ugaftyn S, mowi:>(4) iezel w ogień býmá ivrzuconý,, kio 
NM wie dał rzeczy włafiey . co. rozumieć dokąd: bedáie mrur 
C M cony, kto przywiafzczył cudze? ieżeli z diabłem muii ogień 
Cierpieć, kto nagiego. nie odžiaľ, co rozumiek, gdźie bedžie gorzah 
kto odźianego zľupiť? nie uydźie pomfły : Bożey, na tym świecie: 
na onym świećie w piekielney przepaśći, z Judalzem, wię- 
czny . bedžie ćierpiał płomień, . ieżeli tu. mie dość uczyni 
ukrzywdzonym bliźnym. pifze Palladius. (r) niektoty golpo- 
darz uwiedžiony łakomfiwem, tam zwykł zbierać, gdzie nie. 
Sia. tam brać, gdźie nie położył. podczas żniwa, na polach. 
fąśiadow, ze zboża złożonego, fnopki w nocy zmykał, do gu: 
mna fwego znoślł, ażeby fię tym fpofobem zbogacił. nocy ie- 
dney uchwyćiwfzy kilka fnopkow cudzych, wrzuć do gumna 
fwego. gdy po tey nocney pracy, w dzień odpoczywa y ga: 
tuie zęby na zdobycz, uderzył piorun, gumno zapalił. od Pana 
Boga pofłany ogień pożera wizyftkie zboże y lego włafne y 
kradźione. nawiedzony tą płagą gofpodarz bieży doiednega 
świątobliwego pufielnika, z płaczem uprafza, ažeby fwoig ma, 
dlitwą, ogień pożeraiący dom iego, ugášiť. rzekł puftelnik: fako- 
ftwo twoie fprowadźiło z nieba ogień na twoy dom: fzkodźiłeś 
twoim fasiadom,w nocy kradnącich zboże, mniemałes iż fię tak 
zbogaćifz, patrz coś zyfkał. widźiał Bog nieprawość twaię, CZE+ 
kał upamiętanianie doczekał fię,wylał gniew fwoy na dom twoy; 
nagrodź fzkody,ogień zgaśnie. obiecał gofpodarz dość uczynić 
wfzyfikim,ktorych ukrzywdził ogien zgafł. oq onego czafu nau- 
czył fię ľakomiec nie pożądać cudzego nie tylko fnopká, ale tež 
flomki. y ten w nocy pracował cudze łowił, bliźnym fzko- 
džil ale A fobie, bo mu ogień fortunę iego zmiefzaną 4 
| cudzą . 


„9g Jerm. 20. de Verbo Domini, > 
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cudzą fortung pożarł. pracował bez Boga, bo przećiw przyka- 
zaniu Bożemu, ktore takie ieft. (s) nie bedžief pożądał domu blis 
źnego twego: dni bedžiej požedať żony iego, ćmi flugi, duż flużebnie 


ce, ani woły, dni ofić, ani żadnych rzeczy; ktore tego Ją. za przefta- > 


pienie przykazania tego, nie nagrodzoną odniofł fzkode. wiel- 
kie mifošierdžie Bofkie iż famego łakomcy piorunem nie zabił 
y w piekle z ludafzęm nie pogrzebł, iż mu użyczył czafu do 
pokuty. wfzyftkich takich fowcow tak we dnie, iako w nocy 
cudze dobra fowiących przeklął Bog, fowy u Proroka Izaiafza: 
(t) biada sam ktorzy fie kryiecie z radą przed Pánem, przed Bo- 
giem: ktorych [o m Ćiemnośćż uczynki, y mowią: kto widži nas? y kto 
mie o, nak £ nie widzą ludžie nocnych złych uczynkow wá- 
fzych, ale ia Bog widzę. biadá wam tu. doczefne: ktorzy zdźie- 
racie, będziecie zdarči. ktorzy, krádniečie bedžiečie okradzeni. 
ktorzy zabiiaćie, bedžiečie. zabići. ktorzykolwiek złego czy- 
nicie, będźię wam, oddano, zle. biada wam na onym Świecie, 
piekło. niefzczęśliwi, ktorzy nie z Bogiem, pełniąc przykazania 
iego: lecz przećiw Bogu, gwałcąc przykazania leg0 , pracu- 
ją, cudze dobra łowią. fzczęśliwi ktorzy z Bogiem prá- 
cuią. (u) w Bononii mieście Wiofkim , niektory  izla- 
chćic miał śiedm corek y dwa. fynaw, Śćiśniony ubo- 
ftwem, nie miał zkąd żywić y wypofażyć corek. iako Bo- 
goboyny y do Nayśw. Panny nabożny, uciekł fię do iey nie. 
fkończonego miłośierdźia Matki. wfzyftkie nocy na modlitwie 
czuiąc, polecal iey fwaie uboftwo, uprafzaiąc ażeby go wfpo- 
mogła, ofobliwie w wypofażeniu corek ażeby w uczćiwośći 
fużyć iey mogły. wyfłuchała Nayśw. Panna, pokazawfzy fię 
mu, rzekła; nie frafuy fię, corki twoie wfpomoże brat ieden zá. 
konu Dominika S. tak pociefzony fzlachčic, nie mogł wie- 
dzięć, ktory to był brat? gdy o nim dźień y noc myślił, & nę- 
dza dopiekała, przeniofi fię z Bononii do Rzymu, tam fię udał 
do S. Piufa z zakonu Dominika S. ná ten czas Kardynała y In- 
qvizytora, nafiugiwał mu w kościelnych fprawach, mocną ma- 
14€ nadzieję, iż Nayśw. Panna przez tego, zakonu Dominika 
S. brata, pociefzy go. tak fię fiało. zoftał S. Pius Papieżem, 
zaraz wfzyfikie corki iego według ich ftanu, wypofażył, także 
{yny rozporzadžiť. zá to on niefkończone dzięki Matce miło- 
ślerdźia, ślerot opiekuńce oddał, iż tak dziwnie lego wfpomo- 
gla. w nocy ten pracował, a že z Bogiem, wzywając go ná po- 
moc przećiw ciężkiemu utrápieniu, uciekaiąc fie do przyczy- 
czyny Matki Bożey, dlatego odebrał pożądany fwoich prac 
Uu fkutek. 
s Exod. 20. tc. 29. u in vit. S. Pij. 


ubofiwo 
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fkutek. jako obiecał Bog: (w) ktorzy mig [zukátg ráno, znaydę 
mię, zemug [a bogačiwa. day nam Chryfte jezu, za przyczyną 
Nayśw. Panny Matki twoiey, przez wfzyftkie dni yw nocy 
wieku nafzego, fzczyrze pracować na chwałę Imienia twego 
na Zbawienie dufz nafzych, po pracach, pożądany oglądania 
čiebie w chwale twoiey, znaleść owoc. Amen. NR 


NA NIEDZ. V. PO SWIĄTKACH. 
Będźieji ofiarował dar twoy. Mat. 5. 


prania fwolą nagrodę wfzelkie dary. pifze Fulgofus. 

Ah [W (a) Artaxerxes Perfki krol gdy iechał z iednego 

pl: Ap BYŚ |) do drugiego miafta, uyrzał go wieśniak pa polu prá- 
wode SZAN ZA cniący y pomyśli fam w fobie: iefiem ubogi,w po: 
ofiara, — Gie czola mego nie mogę fig dorobić chlebá,sdybym fig czym- 
kolwiek przyfłużył krolowi panu mojemu, wfparłby uboftwa. 
"moie,wfzakżefprobuię fzczęśćią. to mowiąc pobiegł do blifkicy 

rzeki, nabrał w kapelufz wody, zafkoczył krolowi w oczy, po- 

daf mu wodę: przemożny krolu nie bogardzay tym moim da, 

rem, gdyż innego nie mam,ktorym bym čiebie pana mego ucz- 

Cił. krol kocháigcy poddanych fwoich,z radością przyiął on dar. 

« o. zaň darował wieśniakowi tysiąc złotych y kufel frebrny. piíze 
Ludvik. Corrozetus. (©) Ludwikiedenafty krol Francufki gdy fię iowa- 
szepa — mizabawiał, od nocney ciemności ofkoczony, przybłąkał fię 
| mie wiadom3 drogą, do iednego z wieśniakow fwoich, głodny 
upráfza o pošilek. nie poznal wieśniak iż to krol pan iego, 
mniemaiąc iż profty fowiec, odpowiedźiał: panie w moim u- 

bogim domu, gotowego nic nie mam, oprot Z rzepy. ná to 

| krol: dobra to potrawa, chćiey mi udzielić, nakarmił 'rzepą 

* wieśniak krola. odieżdzaiąc krol rzekł do niego: nigdym tak 
“fmáczno nie jad? nigdžie, ako u čiebie , ieftem krol pan twoy 

z oney twoiey rzepy przyniesieíz iedną na moy pałac, nagro- 
dze tobie, wieśniak upátrzywfzy czas, obrawizy naywiçkfzą 

rzepę, zaniofl y oddał krolowi: panie, ten darmam od Boga, 

tym fię przyfługuię tobie, wžigí krol, darował mu za oną 

rzepę, tyśiąc czerwonych złotych. pifze Polydorus. (e) Z 

panow Angielfkich Thomafz Wolfeufz gdy chciał co otrzy- 

mać od Henryka dźiewiętnaftego krola Angielíkiego, závíze. 


sen er mare p e: 
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podarum. do niego fzedł z iakimkolwiek podarunkiem. ofiarował krolo= 
wi, abo nową fztuką wyrobione naczynie, abo kamień drogi, 
| | | 4bo 
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bo: pierśćień. gdy fię krol darowaney fztuce przypatrował, on 
fwoie żądze przed nim otwierał, y wfzyftko od krola otrzy- 
mywał. z pomienionych darow żaden fię nie zwalał bez na- 
grody, woda, rzepa, naczynie, kamień, pierścień darowane p- 
nom, wžiely nagrodę. krol nieba y źiemie, Pan nafz, mowi do 
każdego z twoich: będźief ofiarował dar twoy, Bogu Panu two- 
jemu. iakie dary ten Pan przyimuie? pokażę. iż Náywyžízy 
Pan nafz, one przyimuie dary y hoynie płaci za nie, ktore z na- 

„fzych włafhych dobr oflárujemy onemu: odrzuca dary bezbo- 
žnych. niefprawledliwośćią ofzpecene.. | 
4  Nielfki Doktor naucza (4) iż udleży do-prdwd przyrodzo- 
nego, džeby cztówiek, z rzeczy fobie dnych od Boga, cokol- 
A, mięk damał na cześć iego. mie iż by Bog potrzebował od 
człowieka iakich rzeczy, gdyž.on. ieft Panem wfzelkich ftwo- 
rzonych. dobr: aleaby człowiek znaľ,iž od P.Boga ma wfżyftkie 
rzeczy, zkąd maią być te dary? wyraźił S. Ihomafz, iż nie z 
cudzych, wydartych, niefprawiedliwie nabytych, lecz zdobr 
od. P. Boga danych. widźieć to z fow famego Boga, w Kśię- 
dze trzečiey Moyzefzoąwey, gdźie Pan przykazuiąc ofiarę zro- 
żnych rzeczy, iako ze zboża, bydła, owocow, przydał. (e) 
będźiefz ofiarował pierwiafiki tmoie Pánu. rzekł Bog: twoie nie 
cudze. Zbáwičiel Pan będąc w koščiele Salomońa, w leruzá- 
lem, widźiał bogaczow ofiaruiących bogate dary; widźiał y 
niektora ubożuchrią wdowę daiąc na ofiarę, dwa maluczkie 
pieniążki. y rzekł do fwoich: (f) zaprawdę powiadam mam, iż 
wdową tá ubogd więcey dála, mizli mfzyjcy. abowiem mfzyjcy či, z 
tego-co. im. zbywójc, mrzućii do darom Bożych: ona zaś z niedo- 
fiatku [wego, mfzyjlko myżywienie fnoie, ktore miała, oddálá. wyra- 
žil Pan, iż wyżywienie /woie nie cudze P. Bogu ofiarowała. 
iż. dwa pieniążki iey włafne nie cudze były, więcey one wa- 
żył Zbawiciel Pan, niźli bogaczow naywiękfze dary: bo Či 
to daig Panu Bogu, abo. coim zbywa; abo coieft zle nabyte< 
go, wydartego. uboga zaś wdowa, to oddała, zá co chleba 
jobie kupić. miała, między ofiarami liczy Auguftyn Święty, 
ialmużnę. (g) ofiarą Chrzefčianina, ief ialmużna dána ubogiemu: 
oná abowiem [kľánia Boga do odpufzczenia orzechow. onych grze- 
chom, bez ktorych to zycie nie tef, dofiępuią odpuficzenia lnaźieprzez 
zalmužny. pifze Gantipratanus. (4) był w Rzymie niektory go- 
fpodarz maiący {yna y dwie corki, pilnie poftrzegať boiaźni 
Božey na fobie y dzieciach. ofobliwie był miłosierny tak na 
zakonne iako na świeckie ubogie ofoby. nie oglądaiąc fię na 
domowe potrzeby, hoyne dawał iałlmużny, mocną nadźieię 
Uu 2 w ie- 
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w iednym Bogu maiąc; iż goten Pan nie miał opuścić ani na 
tym ani ná onym święcie: gdy nie ufłaigc w dobrych uczyn- 
kach, doczekał fię fľarosči, ogarnął go taki niedoitatek, iż fię 
ledwie fam pożywić mogł. frafowaffie tedy iż podrožnych 
y ubogich w dom fwoy przýimowač nie mogł, iednak fię we 
wfzyftkim ftofuiąc do weli Bożey, temu nayłafkawfzemu wier- 
nych fug fwoich opatrzyćielowi, fwoy. niedoftatek polecał. 
nocy iedney o przedźiwney Bofkiey opatrznośći, myśląc, U: 
fłyfzał z nieba głosy widźiałem twoię miłość ku Dsźnym aa 
koś przez wiek twoy przyimował podrożnych, piele oy ina x 


y ubogich w dom twóy„y przez toś przyízedi do uboftwaş chce 
tedy nie tyłko ná ony świedie to milosierdzie nágrodžia to- 
bie, ale tež y mi tym świediegniow fąśiadowię Maz chCefz . 
twoy Nati mu zá ićgo aggy w Zamiáne, rád on na tą 
zezwolili, bo iego ogrod podleyizy, twoy lepfzy. gdy otrzy 


mafz ogrod, kopay w pofrzodku, a znaydžiefz to, czego Rzym 
nie widział, ten głos, on gofpodarz za fen poczytał. aż drugi y 
trzeci raz od P. Boga upomniony pofzedł do fąśiada, ozwał fię 4“ 
tym, iż chciał z nim frymarczyć na ogrod. adpowiedział fa- 
$iad ktory był bogaty: chętnie to uczynię y dopłacę tobie twoy 
ogrod gdyż lepizy ieft od mojego. ná to on ubogi gofpodarz: 
bez przydatku, niech idźie ogrod za ogrod? zgoda na to. tedy 


ubogi gofpodźrz, taiemnie Bożą wolę wyiawiwfzy fynowi y 
corkom, pofžedť z nimi na ono mieyfce, ktore miał od Pana 
Boga oznaymione. długo kopiąc gdy nic nię znaydowali. fyn 
y corki fzemrali ná rodziea: fen čie ofzukał, przywiodłeś nas 
(do ťakiey ćiężkiey pracy, bez żadnego pożytku. on na prze- 
ciw mowił: nigdy nie podobna, aby mię mial ofzukać Bog» 
ktory żeft nie omylną prawdą: ale iż ten Pan zwykł fkarbow 
fwoich udźiełać nie prożnuiącym, lecz ciężko pracuiącym, 
nie uflawaymy w záczetey w [mie iego pracy, wkrotce nas: 
poćiefzy. tak fię ftało. przez wiele czafu: pracuiąc, gię- 
boko w žiemí, pofrzod potężnych kamieni, znaleźli naczy* 
nie marmurowe pelne wody ze krwie a mięfa Bazylifzka robio- 

„ney, ktora woda iż fłużyta fakomcom do fałfzowania złota, 
zarąz fię rozlała y zgineła: nie dopuścił P. Bog ońemu niewin< 

_ nemu Człowiekowi używać złey rzeczy. tamže znalaf on: 

“ faczesliwy w uboftwie Iwoim gofpodarz, drugie naczynie ná 
pełnione balfamem, w trzečim naczyniu, trzy kamienie drogie». 
fzmárag, fzafir y karbunkuł. dopiero fię oną ćięfżka praca dźie- 
Gi iego przemieniła w wielką radość. wfzyfcy jedynemu ubo- 
gich opatrzyćielowi Bogu oddźli dźięki. zá on balfam y one > 
kamienie, niezmierną pieniędzy fummę wźiął a 20- 
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fal wielkim y zacnym panem, gorki wypofażył, ubogie kośćio- 
ły y fzpitale wipomagał, z wielką %8 
Adośćią, podrožnych, pielgrzymow, ubogich y wfzy- 

fikich uciśnionych wfpomożenią żądaiących, w dom 

fwoy przyimował y wfzelkiemi potrzebami opatrował. 
wiek 'fwoy w boiažni Bożey fzczęśliwie fkończył, pofzedł do 
oncy zapłaty, ktorą Bog za dary iego przedtym onemu obie- 
cał, fynowi y pokoleniu fwemu, przy. Boiažni Bożey , wiel- 
kie doftatki zoftawił. tak on z dobr włafnych w zapoceniu czo- 
łą fwego, od Pana Boga otrzymanych, dawał na ofiarę Chry- 
ftufowi w ofobie podrożnych pielgrzymow y ubogich nie 
maiących przytulenia, nie znayduigcych u hatdych fako- 
mych bogaczow, kąta do wypocznienia, kęfa chleba y kufa 
wody na pošilek. rzecze kto: nie uważnie on czynił. bo mi- 
łość ma być náprzod ku fobie famemu, potym ku bliźnemu, 
jaka Chryitus Pan przykazał: miďuy bliźnego twego, iáko Siebie fa- 
mego. on wfzyfike maiętność oddał ubogim przez ubogich na 
ofiarę Bogu, siebie przepomniał , y wpadł w uboftwo. odpo- 
wiadam: prawdę mowifz. tak: naucza Auguftyn Święty: (1) 
czynić ialmużnę, ief czynić miłofierdźie. ieżelita rozumiefí, od čie- 
bie záczynay. iãko bowiem możek być miłosierny vá drugiego, ieželiť 
tef okrutny ná Ciebie ľamego? iefteś ubogi? z twoich dobr opatrz 
naprzod ćiebie famego, na potym bliźnego. ale iż on pobożny 
goipodarz nie byf zliczby tych, ktorzy im więcey maig, tym 
więkizy według fakomítwa fwego, niedoftatek ćierpig, y tak 
"nigdy nie maig coby mogli ubogim abo kośćiołom dać. 
abo fig kurczą, abo fię kryią, gdy uboga zakonna abo świe- 
cka ofoba w domu fię ich pokaże. żebrzącym każą precz z 
niczym. wymawiałą fię Čiežkiemi cząfami. w rzeczy famcy 
kľamaia, bluźnią Boga, ed ktorego y nad to maig, 2 bliźńym 
ktorych on przyjmować kazał, żałują, Ani fimemu Bogu ná 
znak wdźięcznośći, z dobrod niego wziętych przyfługi czynią. 
Ciao fwoie kochają, ale nie miłośierdźiem na ubogich y po» 
trzebuiących, dufze fwoie źabiiaią. pogardzaią bliźnemi, po- 
gardźi jemi Bog. owo Augultyna S. fłowa: (k) iaką wymowę 
znapdáiemy ktorzy flerokie, dofótnie domy mamy, á ledwie kiedy 
ubogiego brzyimniemy, nie uvdżający owfiem nie wierzący, iż fie w u- 
bogich Chryfius przyinnie. iko on Jam rzeki: gościem bylem, å przy- 
żeliićie mię. Ciężko y omierzľa nam ief, w ubogich przytmować 
Chryfłufa, w dom naf: obámiač fię potrzebć, dżeby z námi wzdiem 
tak nie pofiąpił w Niebie, nie przyimnięe nas do cbwały fwoiey. po: 
gardzdmy im ná święcie, dżeby on nami nie pogardźił w niebie. ale 
„był pomieniony gofpodarz z liczby onych, ktorzy w czyftośći 
Uu 2 ferca 
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fercá, fzczyrze fłużąc Bogu, wfzyftkę fwoię  nadźieię nie w 
iemfkich, ktore od Boga maig dobra, lecz w opatrznośći Bo- 
fkicy (kľaďain: dobrá od Pana Boga otrzymane, iakofwoie przez 
ubogich Chryftufowych, na ofiarę Chryftufowi oddaią, dla od- 
pufzezenia grzechow fwoich, y ośięgnienia wiecznych w nie» 


bie dofiatkow. tak czyniący pobożny gofpodarz, lubo wpadł 
w uboftwo, aby od Boga. był doświadczon w Gierpliwośći,. 


jednak zá dary z dobr włafnych przez ubogich Panu, Bogu da- 
ne, odebrat od Pana Boga hoyną na tym y ná onym świecie za- 
płatę. jako obiecał Bog, temi w Piśmie S. flowy: (1) jprarie- 
dliwym będą oddáne dobra. ktorzy z dobr: fprawiedliwie náby- 
tych, daią cząftkę Panu Bogu, czy to przez kapłanów, czy 
przez więźniow, pielgrzymow y śleroty; odbiorą od Fáni Bo- 
ga dobra. pytafz: kie? fluchay Auguftyna. S.. (m) zá maluczę 
kie rzęczy» oddaie nam wielkie: za. doczejne wieczne: Zë. [kážitel: 
ie, nželkažitelne: za Žiemfkie, one dobrá: ktore koúcá: me maige CO: 
więcey mam mowic? fiebie Jamego obiecnie, ieżeli kochaja go? kupuy: 
201 niego. 3 ábys wiedźiał, iż temu daief, fluchay. go mowiącego:: 
cokolwiek iednemu znaymnieyfzych moich uczynikicie, mnieście UCZYNI». 
li. ow dáje, on bierze. żdkoby ná lichnę dáief; m niebie odbieraj. 
tu daiefź rzeczy zuikome, W niebie odbieraf dobrá, na mieki trwa-. 
jące. z tých dobr ktoreč, Bog dał, cokolwiek daiefz na oftarz., 
abo ubogim, to daiefz famemu Bogu, od ktorego odbietzelz 
błogofławieńftwo y na tym świecie y w niebie. Tako w Piśmie S.. 
obiecuie Bog: (m) kto fklonny żefi do milofierdźia, otrzymó blogo- 
Jfawieifmo: z chlebom óbowiem fivoich dań ubogiemu. Z chlebow 
fvoich mie cudzych, kradźionych, wydartych, zle, nabytych. 
"dufze oną ktora dopiero Z fwoiey prace daie dary, ofiaryy, 
"jałmużny Chryftufowi, przyimuiący do nieba Zbawiciel Pan, 
rzecze do Aniołow: (0) dayčie iey z owocu ręku iey: y miech ią 
wychwalśię w bramách, uczynkł iey, w takich bramach? tuma- 
czy Kardynał Hugo: niech ią mycbwalńią w bránach, to if ná. o- 
fótnim fądźie, przy weyśćiu do niebć, przy mwyisćiu ze mfšelkich me 
ryż; uczynki mľáfie nie cudze. 
Zaiafz Prorok przywodzi Pana Boga przykazuiącego: (P) 
utom laknącemu, chlebá twego. nie mowi Bog chleba cudzego 
ale fwego. bo odrzncą od oczu fwoich, dary, ľalmužny, O- 
fary, zdobr cudzych. Fifmo S. otym: (g) dary bezbożnych 
odrzuca naywyżfzy. tamże. „ara ofiaruiącego zrzeczy zle naby- 


tych iefi [zpetna. tlumaczy Kardynał Hugo: żef fzpetna przed 


Bogiem, nieiżdy fama rzecz była fzpeita a lecz iż ofidruiącego 
grzech [zpeči ong, gdy ktorzecz cudzą iako fwoią Bogu p. 3A 
z krá- 
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2 kradźiefwa, zdžierfivá, lichny, zzatrzymanej tależącey fiú- 
gom, robotnikom; rzemiesnikom zapľaty, z nieoddanego kośćiolom; 
s dowom, fierotom y komukolwiek dľugu, daie na oliarz ofiarę, dbo 
ialmużnę ubogim, przez nich P. Bogu. nie przyimuie Bog takich 
ofiar, darow, iałmużn. dary bezbożnych odrzuca Naywyżfzy. pi- 
fze Difcipulus. (7) niektory wielki bogacz, nie mały grzefznik, 
uważywizy iżćiafna do nieba brama, ią fię pokuty. fpowia- Jic/mva 
dał fię, pościł, we dnie y wnocy na modlitwach czuł. pielgrzy- #06701 
mowal na święte mieyfca, ialmužny wielkie na kośćioły, kla- ZOE 
fztory y fzpitale dawał. z pielgrzymowania powročiwízy za- 
chorował: na śmierć. zbiegli ię krewni y przyjaciele, płaczą 
nad nim. on trzy dni bez mowy, leżawfzy, czwartego dnia za- 
wołał: niech fię nikt nie modli zá mię, bom ieft fprawiedli- 
wym fądem Bożym, na wieczny potępiony ogień. pytaią przy- 
tomni: co mowifz? aboż tobie na fądźie Bożym nie pomogły 
dobre uczynki?one twoie pielgrzymowania, pofty, fpowiedźi, 
ofiary, iafmużny? odpowiedział: wfzyftko za nic, bom iałmu- 
¿ny yłofiary czynił z dobr cudzych, lichwą nabytych, takie 
dobra powinienem był wrocić ukrzywdzonym. nie chčialem 
tego uczynić, zginąłem ná wieki, to rzekł y niefzczęśliwą du- 
fzę foie diablom oddał. wiedźiał ten bogacz, jako Bog w Pi- 
śmie Swiętym zakśzuie lichwy: (s) pieniędzy twoich ná lichwę: 
4 zboża nad fo, cof pożyczył, nie będźiek odbierał. maz twoie 
pieniądze abo zboże leżące bez żadnego pożytku, ieżli po- 
Życzyfz onych drugiemu, nie odbieray z naddatkiem, bo to li- 
chwa, krzywda onemu ktoremuś pożyczył. łakomiec lekce 
ważył przykazanie Bofkie. zle nabyte pieniędze y inne rzeczy dá- 
wał P.Bogu na ofiary, na mfzą, ubogim na iałmużnę: iż te ofiary 
były ofzpecone grzechem nie oddania, tego, co było cudzego, 
nie przyiął ich Bog, odraućił od oczu fwoich. nie z włafnych 
lecz z cudzych dabr Bogu dawał, nie pomogły lecz na wieki Za- 
fzkodźiły mu takie dary. piíze Cefarius. (4) niektory gofpo- 
daiz fprawił obiad dla ubogich, ażeby zań P. Boga biagali. 
między ubogimi byl ieden od czarta opçńny. gdy inni ubo- 
dzy iedli, opętany kładł w uftafwe pokarm, nie mogł go wło- 
żyć. śmieią fię ubodzy y pytaią: coć fię dzieje, czemu z Ťa- iaľmužm. 
fki pana gofpodarzą dobrodžicia nalzego, nie ieíz? odpowie- 3802. 
dźiał czart: nie pozwalam mu ieść, aby nie grzefzył, bo ta iat- 
mużna, ktorą iečie z zdžierftwa ieft. to ciele ktorym gofpodarz 
was karmi, ieft piąte čiele, oney krowy, ktorą gofpodarz one- 
mu niewinnemu człowiekowi wydarł. przyznał fię zawftydzo- 
ny gofpodarz, iż tak w famey rzecy bylo, aby go diabeł nie 
i zabil, ` 
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„zabił co predzey ukrzywdzonemu dość uczynił. pokazał Bog. 


przez diabła iako fię brzydźi darami, iałmużnami z dobr cu- 
sdzych zle nabytych, niefprawiedliwośćią  ofzpeconych. 
dary bezbożnych odrzued Naymyżfy. takim bezbożnym otwiera 
oczy Auguftyn S. temi Rowy: (u) momi zdžiercá: ia polýťam mig- 
Zniom pokarm, nagich odžiemam, pielgrzymom przimuię. miiemafí iż 
daief tnie bierż cudzego, d dálef, boś mu co iego było, zofiawit, 
ktoremii ddleś ten fię ráduje, ktoremu wydarł, ten placze, ktorego 
z tych myfľucha Bog? mosvifz temu ktoremu daie/ż: modl ie, boś mžiať. 
dle tobie drugi mowi: ia plácze, żeś mię złupił. tákie uczynki wie 
[o przyiemne (a mowi abowiem tobie Bog: ieżeli maf, day % twego: 
ieżeli mie maf cobyś dal z twego, raczey nikomu nie damay, niźli, 
-maf mydžierác ieduym, ázebyí dawał drugim. rzeczefzi, żydowi,, 
heretykovi, ľakomcy wydarłem, abym dał iatmužne pafzemu, 
Chrześćianinowi. odpowiada Auguftyn Swięty: (w) mysl/f zes 
drzeć heretyká dbo žydá, dżebyć odžiať Chrzeíćianina. upomina, 
Čie Chryfius : nie czyń krzymdy. myślik mydrzeć Ghrzefčiáninomi Tá- 
komemu bogatemu, d dáč ubogiemu, diabeł čie do tákiey przymodźł 
myśli. Bog fię brzydźi wfzyftkim takim darem zle nabytym. dary. 
bezbożnych odrzuca naynyżfy. uchay R WoS 
| Nielfkiego Doktora. (4) z doby niepradwiedlimie vábytych y; 
A rrouízoveh nie może być ofiará. fłuchay Doktora 

narodow Pawła Pifmo S: ( z) ani zľadžicie, dni zdźiercy: 


 ofięgną krołefwa Bożego. ten jedno ośięgnąć może kroleftwo. 


niebiefkie, kto w niewinności fumnienia (wego, daie P. Bogu 
daty, ofiary, iaľmužny, z włafnych dobr fwoich dobrze na- 


bytych. ztakich dobr ofiarę chwali Pifmo S: (a) ofiara [prd 


wiedliwego sef! godna olidrza, y wonanością ief przed oczyma Nay- 
wyżfego. ofidra (prawiedlimego przyjemna ief y będźie ná nią pdmię- 
taf Pan. ficzyrym fercem odddway cześć bogu, y wie umnieyfay 


| džiešieci: pierwiafiek rąk twoich. w káždym ddtku, pokaż: tve/oľa. twarz twa» 


ię, vz rádofčia oddaj koščioľomi dźiesięćiny twoie. day Naynyżfe- 
mu wedlug tego co tobie on darował, y fozyrým fercem, czyń iaťmu> 
žne z práce rak twoich: bowiem Pan ndgradzóiący teft y oddá tobie 
siedm kroč rázy migcey. pifze Odłavius Cajetanus. (b )w kroleftwie 
Sycyliyfkim, w mieście Katanie, wdowa imieniem Benigna 
ofobliwie nabożna do Nayśw. Panny, z prace rąk fwoich, y 
z dobr fprawiedliwie nabytych, przyfługiwała fię Nayśw. Pan- 
nie, na icy ołtarze, według przemożenia fwego ubogim łałmu- 


žny „dawała; miała fyna iedynaka, ktorego gdy Turcy . 


poimáli y w niewolę wžieli. oná każdego wieczorá, w koście- 
i 4 57 Jeprzed 
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le przed obrázem Nayśw. Panny lampę zapalała na całą noc, 
y polećiwfzy Nayśw. Pannie w niewoli zoftaiącego fyna fwe- 
go, do domu powracała. rázu iednego, lampe zapälšiac, a 
Giebie ćiefząc, do Nayśw. Panny wzdycháigc rzękła: niefkoń- 
czonego. Miłośierdźia, Matko, Nayśw. Bogarodźico Panno» 16- 

-dyna utrapionych, ktorzy figę do Ciebie ućiekAią, pociecho, 
mocną nadźieię mam. w tobie, iż nim wiek moy ná tym mi- 
zernym. święcie fkończę; będę oglądała fyna mego żywego y 
zdrowego. to rzekfzy, wyfzła z kościoła. zamkneła fię w do- 
mu. Alič ktoś tuż zá nią, kołace do drzwi. otworzyła, uyrzała 
Turczyna w bogatych fzatach, w lewey ręce złoty kufel, w 
prawey, faf: zę zlote z napoiem trzymaiącego. zlękła fię, mnie- 
maigq iż nieprzyjaciel Turczyn. zamyka drzwi, ucieka. Tur- 
czyn poznał iż to jego matka, fynowfkim - zawołał glofém:, 
nie boi fie naymilfza matko, jam. iet fyn twoy. otwo- 
rzyła matka, poznała yna fwego. on rzekł: dopiero w mieśćie 
Końftantynopolu, przed: Turczynem Bafzą panem moim, flu- 
żąc do folu, trzymałem w iedney ręce kufel, w drugiey, fla- 
fzę z napoiem, iako mię widžiíz, owo już tu ftoię przed tobą, 
nie wiem iakim fpofobem: podobno modlitwy twoie to fpra- 
wily. iako fię matka ná taka nowinę zdumiaľa“ y w iaką radość 
wpadła ? każdy fię domyślić može. fyn niefpodźianą nápeľ- 
niony radością. upadł do nog matki. ona rzekła: paymilfzy fy- 
nu wiedz o tym, iż čie oglądam żywego y zdrowego, z łafki 
Nayśw. Panny, przed ktorey obrazem dopierom zapaliła w 
kościele lampę, y do niey weftchnelam, abym čie oglądać 
mogła. podźmy oddaymy tey Matce Miłośierdzia, dzięki. po- 
fzli, na twarzy upadfzy, od radości zalawfzy fię łzami, Matce 
Miłośierdźia podžiekováli: on złoty kufel y złotą flafzę na ol- 
tarzu Nayśw. Panny, na pamiątkę onego wielkiego cudu, 
zofławili. oboie fužyli Nayśw. Pannie, iako nabożnie, kto 
wypowie2 nigdy z myśli fwoiey, tey Matki Milosierdzia nie- 
fpufzczali, z dobr fwoich, rożne przyfługi oney oddawali, wiek 
fwoy fzczęśliwą Śmiercią naprzod matka, potym fyn fkończy- 
li. Zá co, krolowa wfzego itworzenia Nayśw. Panna, onę 
wdowę tak dźiwnym fpofobem poćiefzyła? przez kilka fet 
mil, iey yna, w iednym momeňcie, z niewoli do iey domu 
przeniofľa, przed iey oczyma, tak jako ftał przed Turczynem, 
poftawiła? fłyfzeliśćie.iż z prace rąk fwoich, z włafnych dobr 
iwoich, lampę przed Nayśw. Panny obrazem zapalała, na 
jey ołtarz ofiary dawała, z miłośći ku niey na świecie niegdyś 

, ubogiey, ubogich iałmużnami opatrowala. za tę przyfiugi, od- 
dała iey Nayśw. Panna fiemd kroć więcey. na tym świecie > 
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wielką w utrapieniu pociechę; w kroleftwie Syna fwego, 
wiekuiftą radość. upomina każdego z nas Pifmo S. fczyrym 
Jercem czyń iatmužne z práce rąk twoich, ábomiem Pan, to ieft, 
Bog, nagradzdiący ief, y odda tobie fiedm kroć więcey. na to pa: 
miętay: czyń ąlmużnę z práce rąk twoich, nie z prace rąk cu- 
dżych. upomina Auguftyn Święty: (c) mech czyni każdy, iako. 
może: y mytąnjj myżywięnie, iakie rozum, rádži, ý odžienie profie: 
cokolwiek innego. ma nad to, niech z mefelem y radoíčia Pánu Bogi 
ofiarnie. bo kto dáte mafo, ten odbierá wiele. ofiáruie naymniey, bie- 
rze krojefiwo, nie žaťnie cząfiki pieniedzy, zá nie ofięgć żywot wies 
czny. rojpra/za-ná ubogich doczefne, zyfkuie wieczne dobra. day: 
nam Chryfte Jezu za przyczyną Nayśw. Matkitwoiey, przy» 
ffugiwać fe tobie, dla zbawienia dufż nafzych, z dobr za po» 
mocą twoią, nafzą pracą fprawiediiwie nabytych. Amen. 


NA NIEDZ. VI. PO SWIATKACH. 
Wielkć rzefa byla z Jezufem. Mar. 8. 


55 pifze Plutarchus. (4) Sowerus. Rzymíki Cefarz, 
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mi zafługami, temu więcey złota abo frebra dawał. gdy u- 
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pádľzy, zbroyną miefką obronę wyciął, mury opanował, o- 
bywátelow do iarżma Rzymíkiego wprzągł. powraca z zwy” 
čieftwem y wielkiemi łupami do Rzymu. Senat Rzymíki zę zapľatá 
wfzyfiką izlachtą zafzedł mu w oczy, z wielką radością wiń- 
fzowal zwyćięftwa, nazwał go życzliwym Rzeczypoipolitey 
fuga, y prawdźiwym oyczyzny fynem, darował mu wy- 
śmienitą fztuką robiony woz, ktory ćiągneły białe konie, na 
onym wožie z ttyumfem wprowádžiť go doRzymu y zafługi lego 
hoynie udarował. tak płacą źiemfcy panowie wiernym fuzom 
fwoim. nie inaczey poltepuie z fwoimi naywyžízy fugami pa- 
nowPan, Bog wcielony; Zbawiciel nafz. pofzła za nim na pufty» 
nią,wielkć rzefza, ażeby fię nauczyła od niego, drogi prowadzą- 
cey do nieba. kiedy przez trzy dni, nabožnie fucha Rowa Boże- 
go, ani pozwala aby glod y niewczas ono icy nábożeńftwo 
_ przerwał. zlitował fię Pan nad nią, (woią Bofką mocą rozmno- 
Żonym nakármiť ią chlebem. tak naboźncy rzefzy, na žie- 
mi zapłacił, w niebie wieczną oddał zápľate. zkąd dalfza mo- 
wa-o tym. iako hoynie płaci Bog ludźiom naábožnym: karzę 
nie nabożnych. 
A  Nielfki. Doktor naucza. (c) iż nabożeńfimo iefi wola ocho- 
A cza do czynienią tego, co do Bożey [ľužby nálezy. według 
4 X Augultyna Świętego. (d) ndbożeńjiwo ief pobožnyy pokor- 
ny ku Bogu afekt, modlitwa teft myśli obrocenie do Boga, pobożnym 
y pokornym áfektem. pobożnym co do [ľodkoíci Bojkiey dobroci, po- 
kornym co do uwdzdnią ułomności nájzey. ażeby człowiek wzbu- 
džiť w fobie nabożęńftwo, to ieft, pobożny y pokorny ku Bo- 
guáfekt, powinien uważyć, kto ieft ten? do kogo fię modli, 14ko 
uważał Auguftyn Święty, mowiąc: (6) Bože moy ktoś ty sefi? 
tyś ief Bog prawdźimy, y ieden wflechmocny, wieczny, nieogárni0li), Bog 
niezmierny, ktory zówke żyięf, y vic nie utnierá m tobie, nieśmievielńys 
Gbowiem sp miefkatgcy w wiecznośći, dźiwny Anielfkim oczom, nie- 
` wypowiedźłany, uiedościgiy, imienia nie maiący, Bog żywy, firafny 
wjjechnocny, nie maiący początku dni koúcá, infzyfikich rzeczy po- 
chgiek y koniec. ktory ief przed początkiem wiekow, y przed po- 
czbikámi wfzyfikich początkow. tyś ief Bogy Pan ujyfikiego, cof 
fivorzť: -w tobie whyfikich nie odmiennych rzeczy foia przyczyny, 
y wfyfikich cdnieunych rzeczy, wieodmienne trvala początki. y 
wfzyfikich rozumnych y nierozumnych y doczefnych rzeczy zám/ze 
Żyią wyiićiń. mie zkąd inąd iedno od ciebie Panie ma fwoy początek 
fłność y życie. tyś iefi ndymyż/a ifność, od ktorego wfelka pochodži 
sfiność. cokolwiek abomiem iefł, od Ciebie tefi bo bez Ciebie nic mie tefie 
tyś iejł žrzodľa żywoid, z ktorego płynie mfielki żywot. cokolwiek 
wz dbo- ` 
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bowiem żyie, przez čiebie žyje, bo bez Ciebie nic nie žyie. tyś Pá- 
nie uczynił mię, bez ktorego nic fig nie fialo. tyś ief. nczyničiel moys 


já džieľo twoie. od tak wielkiego Pana, co do čiaľa zgliny ù- 


lepiony, co do dufzy, z niczego ftworzony, mizerny człowiek, 
jako ochoczą powinień mieć wolę do czynienia tego, co do 
fužby iego należy? iako fie powinien pobožnie y pokornie na 
modlitwie zachować? niech uważy. tego Pana f3 fiowa u Pro- 
roka Izaiafza: (f) na kogo zaf [poirze? ieżelinie na ubogiego, y 
maiącego ferce fkrufone y drzącega na fłoma moie? tlumaczy Rar- 
dynał Hugo: śdkoby rzekł: ná żadnego innegonie |poirzę, sedno ná ti- 
bożuchuego,to refl naypokorniey[żego y zá grzechy fczyrze żaluiącego 
J drżęcego na moie groźby grzefznikom oporyiedźiane. ten ieft nabo- 
žny, kto wolą ochoczą czyni to có do fľužby Bozey nale- 
ży, iako naynižey korżąc fię przed Bogiem. za grzechy 
fzczyrze żaluiąc, y drżąc nagniew Boży nad tymi, ktorzy w 
arzechach leżą, wifzący. taki był z liczby wielkieh panow» 
kśiąże caley na wfchod flońca , žiemie, Święty Job. miat śiedm. 
tysięcy owiec, trzy tyśiące wielblądow, pięc fet iarźm wołow. 
nad to wfzyftko, był fpráviedliwy, boiący fię Pana Boga 
y wyftrzegaiący fię wfzelkiego grzechu. tak był nabożny, iż 
codźień o świtaniu błagał maieftat Bofki, modlitwami y ofia-- 
rami, zá Siebie y cały dom fwoy. z czego tak fię podobał P. 
Bogu, iż ten Pan chwaląc go, fpytał fzatana: czy uważyłeś 
fuge mego Jobá, iż mu nie mafz rownego ná ziemi? mąż 
dofkonały y fzczyry y beigcy fię Boga y firzegacy fie zlego. 
odpowiedźiał fzatan: Abož fię darmo Job boi Boga? abo dar- 
mo nabożny y wyfłrzegaiący fię grzechow? o nie darmo. lecz 
dlatego. żeś go zbogaćił y iako wałem fortuną ták zewiząd 


otoczył, iż uboftwą y żadne niefzczęśćie wedrzeć fię . w dom 


jego, nie może. gdy uważam taką diabła odpowiedź, mulzę 
mowic iż ten fzatan był nad to głupi. o fzatanie! ktoregos z 
wielkich panow, wielkich bogaczow, widžial pokornega, 
fzczyrego, Boga fię boiącego, odgrzechow uciekaiącego; na- 
bożnego, codžieň o świtańiu na modlitwie czuiącego, Bogu. 
ofiary zá śiebie y dom fwoy oddaiącego, za to, iż Bog zboga- 
cil onych y na wyfokie wyniofł urzędy? ieżeli kto báržiey nie / 
pokorny, nie fzczyry, nie nabożny, Boga fię nie boigcy, w 
grzechach po ufzy brodzący, jako naybogátízy Pan? fam Pan 
ufkarża fię na nich, u Proroka Izaiafza: (ynow mykdrmiłem y my- 
wysżfylem, d oni pogdrdźii mmg. nie codźień, lecz w Swięty dźień 
rzadko kiedy pokaże fię wielki pan w kościele. o ktorym cza- 
šie ? o południu abo z poľudnia ná mfzą: o świtaniu, y ty fám 
OZ fzata- 
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Gatanie nie zdoľaťz go wypchnąć z pałącu do kośćioła. odpo» - 


wiada fzatan: tersźnieyfzego świata panom dałem ia kapella- 
how, ktorzy we dni święte, w domowych kurnikach, przed 
fwoimi panami Mfze odprawuią, dla tego do kościoła zwła- 
fzcza za mile y dóley nie maią po co. o fzatanie! podobnoś 
dał panom indult nato, a to jako? ponieważ Bog przykazał w 
Pifmie Swiętym: w kościołach oddówayćie cześć Bógh Paru. nie 
wyiął Bog Panow od tego przykazania, a ty fzatanie przeciw 
prźykazaniu Bożemu, panom pochlebować nie możelze ieżeli 
maią kapellanow, dla fumnienia chowśią onych, nie dla mfzy. 
powinni w święto Z kapellanami do kościoła. iako Swięty 
krol Dawid czypił gdy do Paną Boga 238 
T9 Zekł: ia zás wobftośći mitośierdźić twego, wuidę do domu 
"© wego: oddam tobie pokłon m kośćielę świętym twoim, w bo- 
A. Bśźn: Hvoiey. otož nie dlatego był pokornym, fzczyrym, 
nabożnym Job Książe, iż go Bog wgorę wyniofł y wielką nár 
„dał formna, ale fzczegulnie Z fynowfkiey milośći ku Bogu 
ftworzyčielowi y Panu fwemu: wfzakeś mu zabrał wfzyfiką for- 
tunę, pozabiłałeś, fyny y corki iego, fameso ofypałeś wrzoda- 
mi, pofadźiłeś na gnolu. A przeftał że on być nabożnym, boig- 
cym fie Boga y wyftrzegalącym fie grzechow? bynamničy. 
chwalił P. Boga: Pam dał, Pan žiaľ, ióko fię Pánu podobalo, ták 
fie fáťo, niech imie Pańjkie bedžie pochwalone. iż trwal w nabożeń- 
ftwie, w mileśći ku Bogu,w zachowaniu przykazań icgo,tak pod- 
czas fzczęśćia, iako podczas niefzczęśćia: za to odebrał od P- 
Boga na tym świecie fowite dobra, naonym świecie, wieczne 
z Bogiem krolowánie. (g) z liczby pań nabożnych, maiących 
wolą ochocza do czynienia tego, co do fłużby Bożey należy, 
B. Lucya Narnieňfká, ta w bogatym małżeńfkim ftanie, på- 
pień ką zachowała czyftość. naśladuiąc krolową Nieba, y Žie- 
riie Nayśw. Panne, wyftrzegała fię bardych zbytecznych, od 
nierzadnie,j: iakich nafze panie y panny zażywaią,:| wymyślo- 
nych ubiorow, pod bogatą, proftą modą robioną fuknią, oftrą 
nošiľa włośiennicę. z miłosći ku ubogiemu Jezusowi, ubogich 
z wielką ochotą do pałacu fwego przyjmowała, y wfzelkiemi 
potrzebami opatrowała. naybogátíze fwoie fzaty na wyku- 
pienie więźniow obrácáľa. cale nocy,[nie itko nafze panie na 
kartach, Abo tańcach; lecz| na modlitwie y czytaniu świętych 
ksiąg trawiła. gotowala fię do fpowiedźi iako na trybunał Bolki, 
lubo żądnych ciężkich grzechow nie miała, z wielkim nabożeń- 
ftwem Nayś. Sakrament przyjmowała w każde święto. co fię 
tak podobało-Zbawićielowi Panu. iż przyfiępuiącą do Nayśw. 
Sakra- 
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Sakramentu, dwa Święci Aniofowie rayfkimi koronowáli wień: 
cami. ffuchaiąe Mízy świętey w kościele, widziała, co fię w 
domu dźiało. w niebytnośći iey,” domowe fłużebnice upiekły 
dla śiebie kapľuná, nim go zaczeły ziadać, przyfzła ona z kos 
śćiola, rofkazałą liczyć kapłuny. nie doftawało iednego. pyta 
flužebnic: gdźie ieft kapłun? odpowiedziały: abo zábladžiť, — 
abo złodźiejowi wpadł w ręce. na to pani: kľamačie, famesčie 
fkryły upieczonego kapłuna pod łożkiem, 4 złodźieiow winuie= 
Cie: z wielkim witydem muślały dobyć z pod łofzka, miafto 
łalania, rozśmiała fię pani, kapłun fkoczył z pułmifka, pobiegł 
do drugich kapiunow, iakoby nie był pieczony. fľužebnice 
mniemaigc iż kto z domowych oftrzegł panią. drogi raz, gdy 
fię pani w kościele modliła, fužebnice kryiomie ufmażyły dla 
#iebie tłuftą fzperkę, uyrzawfzy powrAcaiącą z kościoła pą- 
nią, nie dopieczoną fzperkę fkryły w piecu. rzecze pani: nâ- 
gotuyčie fzperkę na obiad. odpowiedziały: ona fzperka da: | 
wno fie ziadła na ftole panfkim. na to pani: nie ziadła fię, w pie» 
cu leży, wyprowadźcie ią do nas. muślały co pańlkiego by». 
ło oddać, z wielkim zadźiwieniem, jako pani w dalekim ko: 
ściele będąe, przez kilkadźieśiąt murow, mogła widzieć tą 
co oné: w fkrytośći czyniły. ale nie dźiw. naboźną panią wy: 
chodzącą z kościoła Anioł oftrzegał w tym, co fię w domu fła. 
fo. ad onego czafu więcey fię nie ważyły fužebnice krzyw- 
dźić pani fwoiey. ták iey nagradzał Bog za nabożenftwo. a iż 
ten Pan, na tych ktorych kocha, dopufzcza krzyże. mąż iey, 


człowiek światowy, do nabożeńftwa iako pień: do tego co flu. 


ży čiafu, láko jelen nie nawidźiał iey, iż fe ona wfzyfika P. 
Bogu oddała, wiežil ią y głodem morzył, ażeby od P. Boga do 
świata oderwaf. ale fię ona śmiałą z iego. słupitwa; uwiężioną 
na modlitwie czuiącą święći z nieba nawiedzali y Cielzyli. 
męża tyranna upomnieli, ażeby niewinną żonę, iako. przy ftoi, 
czćił. uczynił tak, przeprośi ią y iakoświętą poważał. ona aby 
mu zá złe dobrym zapłaciła, gorącą modlitwą ziednała u Pana 
Boga, iż fię on przewrotnego świata wyrzekł, Bernardynem zo- 
ftal y wiek fwoy Świątobliwie ikańczył. 'ońa iefzcze z mężem. 
miefzkáigc, habit Dominika S. oblekľa, od ukrzyżowanego 
Zbáwičiela Náyśw. ranami na reku boku y nogach upistno- 
wanAa,.fzczęśliwą dufżę fwoię onemu w ręce oddała, ftyfzano 
AnieMką muzykę dufzę iey na rayfkie gody prowadzącą. tak 
hoyną zapłatę od Pana Boga wžieľa nabożna pani. cały wiek 
iey na tym świecie był nabożeńftwem, cała wieczność na o- 
nym świecie niewymownym wefelem. pyta kto: iako fie przez 


- cały wiek modliła, ponieważ ipała, iadła, rękoma robiła? od: 


povwia- 
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powiada Auguftyn S. (4) czyż ięzyk może cáľy dźleti chwalić Bo- 
gó? fluchač dlugiego kazania cieżko, daleko. barźiey modlić fie có- 
© džieň. możek przez cóły wiek chwadhć Bogó. cokolwiek będźiejć 
czynił, czyń dobre, a chwalileś Bogó. gdy fþiewaf co Świętego, 
ebwalijt Bogá, ieželi nabožnie o tym myśli, co Jpiewafi. po [pietvá- 


mániu y modliwach, posilafć fe? nie upiiay fig, tak chwalić Bogó. „rd. bez 
idžieľz |pać, gdy wfłanief nie czyń zle, y sák chwalileś Bogd. maf przefian. 


Správy, nie czyń zdrády, y tak chwalileś Boga. prácuje“, myrdbiąjć 
Ziemię, nie madž fię, krzywdy wie.czyń, y ták chwdlileś Bosá. dobremi 

* tcżynkami ehwal Bogó, przez wiek twoy. ktokolwiek rękoma robi to, 
co ief dobrego, piema Bogu. kto fie kolwiek ujiátú modli, Jpiemó Bogu. 
ták wedlug Apofola flow: bez przefdnić modlčie je. modlifię przez 
przeftania. tak czynili fzczerze fiużący Bogu, y błogoiławił o- 
nym. Bog, iako Dawid Święty rzekł: (i) bójki ief Pan w/yfikim 
wzywdiącym onego, wfyfikim wzymdięcym onego w prámväžie, to ieft 
pokornym, czyftym, nábožnym fercem. sole tych ktorzy [ie 
boig onego, uczyni, y prośby ich wyfľucbá, y zbawi ich, 


M Erozolimfki krol Salomon o Bogu y bezbożnych mowi: (k) . 


f daleko ief Pan od bezbożnych. iako Bog może być daleko od 
AL bezbożnych? ponieważ fam Bog rzekł: (/) niebo y Śiemię,ia 
nápeľuiám. ttumaczy Kardynał Hugo: w/zędy tef Bog przez fwoią 
moc, ifłność y przytomność, daleko od bezbożnych co do tajki, bliko 
co do guiewu aby owych karat. daleko od ichmodliiwy, bo nie przyšmu- 
że oney, dla tego iZoni nie zachomuią przykazań iego, między ktore- 
mi ieft to przykazanie: (m) w kościele tego, w/zyfcy beda mu odda- 
wali cześć. pifze Bellovacenfis. (1) niektory młodźian prze- 
wrotnego świata niewolnik, tak ochoczy do koščioľa, iako wol 
tło iarzma. tak nabożny w kościele, iako: wrobl. dnia iednego 
pofzedi z innemi do kościoła, kiedy fię zznaiomemi wita, ro- 
zma wia, śmiecie, fam y tam oczyma ftrzela, opętał go tak frogi 
diabeł, iż mu oczy wywrocił, mowę odisť, ręce y nogi fkur- 
czył, z wielkim ftrachem przytomnych ludzi, aby wiedźieli ý 
znali, że kościoł ieft dom modlitwy, dom nabożeńftwa, dom 
chwały Bożey, dom miłośierdźia Bożego: nie rynek, nie kar- 
czma, nie iafkinia fotrow. opętanego młodźiana wloczył diabeł 
po rożnych kościołich, uczył nabożeńftwa, pokazuiąc iako fię 
inni modlili. y niechćiałgo porzucić, AŻ ópętanego záprová- 
dzono do grobu Świętey Adelhidy Cefarzowey, tam zmęczo- 
nego porzućił diabeł, czy iedenfię znaydźie taki, ktory iako 
dźiki źwierz w święte dni, kośćioła niezna, w domu iako 
w knierisży. ledwie go wftyd ludžtažeby za poganina nie był 
miany, 
h tom. $. pf. 24bPf. 146. i pf: 1ą4..k Prov- 13. 1 ler. 23. 
m pf. 28. n in Hifor. 
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miany, przywlecze do kościoła: abo Bofkie przypédzi dopl 
fzczęnie. wfzedfzy do kośćioła, ogląda fię, kto za nim idźief 
kto gdzie śiedźi? młody czy ftáry, przyjaciel, czy obcy» pani 
czy panną? wiakich fukniach, iaką moda? chlop czy fzla: 
chcić! 4 nie widźi y nie wie ieśliieft ołtarz w kościele? przypä- 
truie fię malowaniu obrazow, anie uważa,. kago znaczą Obra: 
zy, więcey fię wita y fzepce, niżli modli. częścią fwolą Czę: 
ścią drugich modlitwę przerywą. wiecey fie kręći w ławie, ni- 


. ©) . 


źli klęczy. zacznie pacierz, mowi iako ftoka, bo nie uważa co 
y do kogo mowi. do kościoła nie piefzo, na psie wieždzá, Kto 
aszęrfrodźiy! Modlącym fig przefzkádzá, częftokroć: 
lampe połknie. przegadawfzy mizyy kazanie wychodzi Zko- ` 
sčioľa, więcey grzechow wynofząc z kościoła, niźli przyniofł > 
do kościoła, takiego niezbożnega dlugo cierpiawfzy Bog od-. 
dał diabłu w moc: ten mu oczy wywroćdił: niegodźiene$ wzro-. 
ku, ktoryś oczyma firzelał w kościele. odebrał mowę: niego 
dzieneśięzy ka, ktorymeś przerywał modlitwę twolą y innych, 
fkurczył ręce. niegodźieneś ręku, boś fię wftydźił, ręce zło. 
żywfzy, „modlić, y fzczyrzę pięścią w pięrśż uderzyć. Boże: 
bądź miłośćiw mnie grzefznemu. odiął nogi, niegodzieneś: y 


OM 


tych, bośfię leniť w Święto piefzą do kościoła, anie leniłe$ 


ADB 


fie biegać po lafach, polach, karczmach, bieśiadach, targach, 


jarmarkach. wyzuł z zdrowia, niegodžie e tego, boś go nie. 


ważył na oddanie należytey czci Bogu od k pregos wžisi zdro», 
wie, aniś kiedy trwał przez całe nabożeńftwo w Świątnicy Bo» 
żey. gdy mu diabeł tąkie powiedźiał kazanie y dużo przečwi+ 
czył go, po kościołach włocząci dopiero on wedni Święte 9 
pułaocy do kośćioła, wkośćiele oczy wlepione w krucyfix 
abo w Nayśw. Sakrament, ręce złożone, gole na źiemi kol3- 
na, modlitwa pokorná ynabożna: iuż przez cale nabożeńfiwo. 
nie tefkno w kościele, bonad to było tefkno gdy diabel przez 
lat kilka dręczył. daleko ieh Pań od bezbożnych, Co do łafki, blis. 
fko co do gniewu, aby ich karał/ pifze Adrevaldus. (o) w krole- 
fwie Francufkim; w dźień S. Remigiufa, krolowa Francufka 
Gerberka przyfzła do Koščioľa w puł niefzporu, wftydzącfię 
ludži, iżfię opoźniła, nie {zla na mieyfce krolewfkie, lecz po~ 
fzľa do kaplice w ktorey był ołtarz S. Benedyktą Opata, tam 
 gdyfiẹ modliľa upadfzy na kolana, ieden. z żołnierzow. kro- 
 lewikich , darde fwoię położył naołtarzu. upominali go dwo- 
BĘ rzanie y dardę z ołtarza zrzucili. on znowu dardę na ołtarz, mo- 
kościoż Wi3C: Abo lepfzy ołtarz z cegieł, niżli moie oręże! oiakoście 
nabożni, z kąd to wam* śmieiąc fie wyfzedł z kosčioľa za kro- 

i l a lowg 
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lową. tegoż wieczorá, z innemi uftoľu wefoł śiedząc,upuśćił noż smjer 
z ręku na kolano fwoie, tak fie ranił, iż wnet omdlał, y bez znaku 
pokuty,nagle umárt. icželi u kogo za nic kościoł,zanić nabożeń- 
ftwo, iako u żołnierżow. zakośćiołem, dobra kośćieln e, Bofkie, 
Bogu wydžieraig,požeraig bezbożni za rofkazaniem bezbożnych 
wodzow: wkośćiele nie bułkę chleba, ani barana zdomu fwe- , 
go, na ołtarzu Bożym, lecz fwoie dardy, miecze kładą, gotowi 
kapłanow ná fwoią kuchnie rąbać, gdy poźrą kapłańfki chleb. 
oltarze na drwa, gdy nie ftanie kapłańfkich chłopkow, ktorzyby 
z lafow wožili. onaybezbożnieyśi ze wfzech bezbożnych, kto- 
rzy to Bogu wydźieracie, co pobożni za fwoie dufze Bogu od- 
dali. iaka wafzá modlitwa?nie modlitwa,lecz fzyderftwo z Boga. 
czy przylemny Bogu wafz pacierz? Pifmo święte dále znać: 
dalekoief Pan od bezbožných. daleko co da łafki y miłośierdźia, 
ale blifki co dopomíty: dopiero śmiaifię onżołnierz, dopiero 
fzydźił znabożnych, dopiero kraiśł chleb kośćielny, iuż fię o- 
nym nożem na ciele zabił, chleb kośćielny obroćjł fię onemu 
w niefkończony przez wieki w piekle głod. kto go naśladuiefz, 
pamiętay ażebyś ná tenże nie przyfzedł koniec. : 

| Nielfki Doktor, otych ktorzy podczas modlitwy nie o 
4 Ace: lecz oczym innym myślą, mowi: (p) ciałem [2 
w kośćiele, myflę ná rynku. na ięzyku paćierz, a myśl na 
onym rynku, na ktorym diabeł złożył śpiżarnie, piwnice, Ro- 
doly, Smurgonie, Indury, Meyfzagoły, y wfzy tko, czymkol- 
wiek n4 modlitwie czuigcemu człowiekowi przefzkodźić mo- 
že. yotofię diabeł naybarziey ftará, ażeby modlitwa, ktora 
ief czlowiekowi zbroig przeciw diabłu, żadnego duchownego 

pożytku człowiekowi nie przynoślła. (q ) 8. Woyciech przy mzecz 

człowieku modlącym fię uyrzał nieczyftego czarta, fzpetne diabeł. 

rzeczy na myśl przywodzącego, y onego człowieka na fzpetne modswe 
myśli zezwáláigcego y iuż na grzech idącego. rzeki mu. do- 
kąd idźiefz niefzczęfny człowiecze! na grzech. kto Čie prowa- 
dźi? diabeł. czemu čie przemogł? bo fie nabożnie o Bogu my- 
śląc nie modliíz, myśli nie potrzebnych fzpetnych, modlitwę 
przeżywających nie odrzučiíz, ciałem ieftes na modlitwie, A 
myślą po całym świecie latafz; dla tego modlitwy twoiey nie 
tylko fig nie leká diabeł, ale też naśmiewa fię zoney, yiuž Čie 
jako niewolnika fwego na grzech ćiągnie, poftrzeżfię, ocho- 
czo y pilnie modlfie, otym myśl, co y do kogo, do Boga czy 
do świętych mowifz, 4 diabeł ućiecze. to rzekł y nieczyfiego 
czarta od onego człowieka odpedžií. dopiero on człowiek, 
odrzucaiąc myśli ktore fię zmodlitwą nie zgadzaią, zdobył fię 

x na 
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na prawdžiwe nabożeńftwo, y iuż diabeł: przyftąpić nie smiat 
do niego. Aniołowie przy nim ftali, iako y przy koždym nabo- 
žnym ftoig, modlitwę odnofzący do Boga.. według świadedtwą 
Bernarda S. (r ) zwykli Aniołowie faé przy tych ktorzy fie modlo, 
s čieffac Je ztych ktorzy czyfłe ręce ná. modlitwie podnofza do Bos 
ga. wejelą fig gdy ofiarę swietego uabożeńfiwaoddaia Bogu na wonność 

| łówielaćm po codźien- 
ney w kościele modlitwie , z prace rąk fwoich, dawał ial- 
mużnę ubogim, dnia iednegogdy zfobą nie miał, coby dał. 
ubogim, welłchnął wniebo: Boże Panie ty widžiíz, iż pie mam 
czym ubogich opatrzyć. zaraz w kiefzeni: {wey znalazł dość: 
zlota, ktore rozdał ubogim. miał wdomu Reliqwie; nie one. 
kawałki złota, frebra, fukná, ktore inni rzemieśnicy zachowuią. 
fobie, z krzywdą tych, ktorym robią, lecz Reliqwie Swietych. 
Bożych, przed ktoremi gdyfię modlil, nie o Žiemíkie dobra,, 
lecz ozbawienie dufze fwoiey, uftyfzał z nieba glos; Eligiu(zu,, 
wyfłuchane fo modlitwy twoje, Ct) Religwii Świętych rzyfką uczuł 
wonnosc. wyniof go Bog, z złotnika uczynił Bifkupem, w'nie-. 
bie dał mu mieyfce pośrzod Świętych Bifkupow. (ż) Joanna 
a Lino iefzcze maluczką będąc oddaná do klaiztoru panien Do- 
mika S. przypatrowała fię, iako fię modlą Zakonne panny, aby 
fie od nich nauczyła nabożeńftwą. gdy mowiły Nayśw. Panny 
Rożaniec, widźiała Nayśw. Pannę dziwnie śliczną y wefołą. 
każde pozdrowienie Anielfkie w pofłaci nayślicznieyfzey Roży 
biorącą z uft Zakonnych panien do fwego płafzcza, gdy fkoń- 
czyły Rożąniec, Nayśw. Panna zonemi rožami do nieba wig- 
piła. tym widzeniem záchecona hahit Dominika S. przyieła, 
na modlitwie naymnieyfzego wyftrzegała fię roftargnienia, 0- 
fobliwie w Rożańcu S. do Nayśw. Panny nábožná dla otrzy- > 
mania fzczęśliwey śmierći, ktorey gdy fię doczekała, fiyfzeli 
przytomni Anielką muzykę, fzczęśliwą iey dufzę, prowa- 
dzącą do wieczney chwały. tak ieft przyjemna Bogu y Nayśw. 
Bogárodžicy P. modlitwa nabożna czyftey dufze, tak hoynie 
płaći Bog nabożnym. o modliwie fprawiediwego nabożnego. 
człowieka, Auguftyn S: (u) modlitwa (prawiedliwego ief kluczem do. 
niebá, wfiępuie modlitwa, y zliepuje Bojkie miľofserdžie. lubo vika 
jet Ziemia, wyfokie niebo, iednak ffy Bog ludzki ięzyłk ieżch bę | 
džie zľaczony z czyltym fumnieniem, flyfzy uafze wzdychanie, Jof. 
náfych oczu izy, y predzey myfłuchiwą lez, nizi giojow. day nam 
Chryfte Jezu za przyczyną Nayś.Matki twoiey, tę łafkę,abyfmy 
jako z naywiekízym nabożeńftwem modlitwy nafze do ciebie 
pofyłali, zbawienie dufz nafzych od ciebie aan «+ 

r c. 160 de orat.)s vit. il. tvit. il, u ferm. 226 de temp. 
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Pedli tedy y náiedli fię. Mar. 8. 


podíťoneczny świat nafz, dość ftoľow, kto znay- 
fie taki kol, ktoryby go nafýčil? pifze Plutarchus. I 
A (a) zliczby możnych Rzymíkich, panow, Lukul- Ľukulus 

X jus wyfławił w pałacu fwoim, ofobliwe izby, na 

dał im imiona Bogow. iedną nazwał Jowifzem, dru- bankies 

gą Marlem, trzeči3 Merkuryufzem, czwartą Saturnufem, pią- 
tą Apollinem. na każdey izby bramie napifał pewną fumme, 
nadktorą Ani mniey ani więcey pieniędzy» powinien był wy- 
dawać podíkárbi ná wieczerzą, ktorą nazywał on báňkietem. 
dnia iednego zaprośił do siebie dwu Rzymfkich Senatorów, 
Pompeiufza y Cycerona, do fwego Podfkarbiego rzekł: będę 
wieczerzał wizbie Apollina; zaraz podíkarbi z kuchmiftrzem 
fporządźił wieczerzą, náktorg wydał tyśiąc dwieśćie piedžie- 
sigt fzkutow, we złocie. uczyni nafzych talarow dwa tyślące 
pięć fet. iednego wieczora fam ieden uśladł do ftołu, kuch- 
miftrz tak zafławił fol iako naiednego dość było. on z gniewem 
„do kuchmiftrza.czemu fzczupła wieczerza? odpowiedźiał kuch- 
imiftrz: panie, wiedziałem iż mafz fam ieden wieczerzać, dlate- 
go według twoiey wygody» dałem či ftoł. fuknął pan: aboś nie 
wiedział iż z Lukullufem má wieczerzáč Lukullusť iżem miał 
mniefamego,moim czeftowác doftatkiemetak on bogacz fzumiał 
tak co dźień iadał, na potrawy y napoie nie wydawfzy wiela ty- 
fięcy, u ftolu nie siadał. czy fię najadí, czy nafyćiłe bynamniey. 
nazaiutrz łaknął y pragnął. fkończył pańfkie fwoie ftoly trući- śmierć 
żną w napoju podaną. itko poganin polzedí ná wieczny do pie- 
kła głod. krol nieba y žiemie Zbawiciel nafz, zlitowawfzy fię 
nad głodnym ludem, dał mu ftot. było tych, ktorzy iedli, oko- 
ło czterech. tyfięcy. iedli tedy y najedli ffę. izaliž fię tak naiedli, 
iż daley nie łakneli* bynamniey. zebrano ułomkow śiedm ko- 
fzow. ná iuttzeyfzy pośdek, gdyż ćiało codžiennego potrzebu- 
ie pośiłku, iako upralzamy P. Boga: chleba nafzego pow/zedne- 
go day nam džifia. dufza iakiego potrzebuie ftołu? na dalízey 
mowie obáczemy. dufzy nafzey wciele żyiącey. podał Zba- 
wićiel Panftgły Roly, pierwfzy fto? pokuty, drugi modlitwy; . 
trzeči iałmużny, czwárty wieczney chwały itoł, w niebie zgo- 
tował; tamte ftoły prowadzą dotego na wieki. nafycaiącego: di- 
X2 -abel 
ain Luculo.. 
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Joy abel tym którzy z4nim idą, podał styży. ftoły., pietwfzy lakom- 
- ftwa, drugi nieczyftośći, trzeci ple czwarty wiecznego 
głodu fto? nagotował w piekle, tamte trzy ftofy prowadzą do 
tego czwartego, | s x dać ROA j 
2 Nielfki Doktor Thomafz S. naucza (b). iż Gbryfim ief 
źrzodlem żywota według Bofwó. toż: przyznawa. Zbáwi- 
compus 4, Ačieláwi nafzemu Bernard Święty. (c) Chryfi ief Žrzo: 
dlem żymota, do ktorego prasneť Prorok, gdy: momi: pražneľa du[za 
mòia do Bogá žrzodľa żywego. dotego žrzodľa,, wiecznego ży- 
wota, prawádzg na wygnaniu zofłającego człowieka, trzy foty. 
 pierwizy ftoł pokuty. anim krol Dawid do P. Boga: (d) zgo- 
tomates przed obliczeń moim, fof. tłumaczy Kardynał Hugo: ren 
Dawia tefi fiot pokuty. Czym karmił Dawida krola ten ftol? wyražiť oñ 
pokute — fam: (e) zúikneľý iako dym dni moie. dni wyfokich godnosči, dni 
= zwýčieltwa y tryumfow nad nieprzyiaciołami, dni hardośći. 
ý pompy przewrotnego świata, zniknetý odrzucone od ferea. 
moiego: náftapiľa pokora żalem za grzechy krufząca ferce: 
„toje. kość moie jáko fkórupa njebi. ono krolewfkie moie ciała. 
utučzone piefzczonetni potrawami y napoiami, odźiane fub- 
telnemi biśiorami y bogatemi fzatami, ufufzyłem iako. fkoru- 
pe, sčifľemi pofłami, gorzkiemi łzami y oftremi włośieńnica+ 
mi. ten ktory w mocy moiey, tozdźierałem niedźwiedzie ý 
lwy, pod nogi moie rzucałem niezwalczonych albrzymow Y. 
niedobyte miafta, u/chłem iako fiano, od umartwienia ćiała moie- 
go. na moie krolewikie rofkázánie, żołnierze moi, kogom rofka: 
zał zabić,zabili: kogo zachować,zachowali. kogo zrabować,zTA- 
bowáli: kogo znifzczyć, znifzczyli: kogo z oyczyzny wygnać, 
wygnáli: kogo w oyczyźńie ofadźić, oladźili: kogo w gotę wy+ 
nieść, wynieśli: kogo do gory nogami obroćić obroćili, zniży- 
li. kogom ofądził na Śmierć, nikt go nie ułożył: kagom uwol- 
"niť od Śmierći, niktfię nie ważył targać ná niego. dopiero ná 
pokucie, od afoju ięczenia moiego, przyjcbiy uka more do ciata me: 
o. ięczę związany powtozami grzechow, ażeby mię miłofer: 
ny Bog wywiązał. ktory otoczony dworzanami y żofnięrzami 
przeicżdzałem fię na złotym wožie, po miaftach, Jeruzalem, Bý: 
onie,Hebronie,Rabbié,Ceili, y tam daley: dopiero fialem fig podoi 
bny pelikanowi ná pufłyn, fiałem fię iako pubacz m záfkini. fktytem fię 
od oczu ludzkich, ná rofpamiętywanie moiey wielkiey nie» 
' wdźięcznośći za wielkie dobrodźieyftwa Bofkie, na omyčie 
łzami moiemi, grzefzney dufzy moiey. niegdyś čieízylem 
fuch moy, trębaczami, śpiewakami, muzyką, ż uft pochleb: 
cow prožng chwałą: dopičro nie pozwálam mu ffuchać inne: 
i go 


b 23. p.q. 50 a1. c ferm, 1. in Nat. Dom. d pf. 13. e pf. 101. 
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go slofu oprocz tego z uft moich: zmółuy fe ná demną Bože we. 
dlug wielkiego milofierdžiá tivego y według mnogoíči litosći twoich, 
- zpládá nieprawość môia. temi potrawami oł pokuty karmii Dá- 
wida krola. drugi Ro? modlitwy. u Proroka Ezechiela, ołtarz 
w kośćiele wyftawiony do modlitwy, nazwał Anioł ftołem: 
(f) ten ief fiot przed Fanem. przed Bogiem. kochał ten ftož 
krol Dawid; gdy do Bogarzekł: (g) siedm kroć na džieň oddá- 
malem cześć tobie. y w nocy nie przepómniałem ciebie. o poż 
nocy wfłamólem do chwalenia Ciebie. ftol modlitwy czym kar- 
mił Dawida krola? dochodzę z ow Auguftyna Świętego: (b) 
przez modlitwę, wielko boiažni: Bożey ozdobę: odbieramy. cokol- 
wiek: miara: zdężyne., nádžiela. przymnaža, milość kończy, przez 
modlitme zachoľvuiemy. modlitwa. firzeże w nás: czyfiość, wfrzemie- 
żlimośći, y mfelkiey cnoty.. trzyma nas: przy Bogu, broni od pokus, w 
uirópieniach. pośili. ol modlitwy, karmił: Dawida krola, boia- 
žnia Bożą; wiarą w iednego. Boga, nadźieią w iednym Bogu, 
miłośćią ku iednemu Bogu, czyftosčia dufzy y Ciała, zwyćię- 
ftwy pokus y utrapienia. trzeci ftof' iafmużny. o nim Nehe- 
miafz Prorok: (3) ktorzy przychodžili do: mnie z národom, u fio- 
fu mego byli. y ten fię Rol znaydował u Dawida krola. iego f3 
flowa: (k) ubogich, iego, ta ieft Bofkich , náfyce chlebámi, kápľá- 
by iego. przyodźieię. tak czynił. ubogich karmił, kapłany odžie- 
wał, dobrich żołnierzom na požarčie nie oddawał. czym fa- 
mego Dawida karmił, ftof iałmużny: dochodzę z fow Augu- 
ftyna S. (ljtdżo fie chrzltem piekielny gdii ogień; ták fie ialmu- 
mami y dobremi uczynkómi, grzechow zatťumia plomień:. y ktore fie 
raz. ně chrzcie odpujíczenie grzechom ddie, ufiámiczne ddwdnie iaf- 
uzn. ná kfztadti corfu Bożego, znowu odpuficzenie przynosi. ftoł 
iaimużny karmił Dawida krola odpufzczeniem grzechow ie: 
gó. te trzy ftoły zaprowadźiły go do onego czwartego w krole- 
ftwie niebiefkim ftoľu, ktory obiecał fwoim, Zbawiciel Pan: 
(m) ią roporządzam mam, ióko vojporzodžiť mi Očiec moy kro- 
leftwo, dżebyście iedli y pili u folu mego, w kroleftwie moim. tu- 
inaczy <3 i 

E % Zymíki Kardynał Hugo: ža ktoremu Aniolowie 
p /úžo, ktorego ilicznofči floúce y miefige  dživujú fe, 
„AL BM pojporzodžám, to iefi gotuię bankiet mám, ktorzy- 
féie zafłużyli, iáko nagotował mi Očiec moy w ródośći y bcynosći, 
ażebyscie iedh chleb żywotój y pili wino wnętrzney y ze wnętrzney rá: 
dośći. pifze Ufwardus. (1) Zygmunt Burgundyifki krol, od 
vžiečia rozumu, w bolažni Bożey wychowany, gdy po śmier- 
(x ći ro- 
f Ezech. 41. g pf. uz. h trað. miferic, 12.1 Neh. 5, k pf. 131. 
l bo de eleemof. m Luc, 22. nin vite ihe 
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ša Ťinu žita 


Zygmunt 
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či rodźich zoftał krolem. fprawował ono pańitwo w mądrośći 
y fprawiedliwości. wfzyfikim poddánym iako przyftoi na kro- 
ľa y każdego tządzcę, dawał z siebie przykład wfzyftkich cnot, - 
nabożeńftwa, trzeżwośći, łafkawości, na kośćioły y ubogich, 
_fzczodrobliwośći, wfądach fprawiedliwośći, w karaniu mier= 
nośći, w rycerfkich fprawach męftwa, w fzczęśćiu pokoty» 
w niefzczęśćiu ćierpliwośći, śiebie famego y całego hardego. 
świata wzgardy. iako drugi Dawid do P. Boga wzdychał: záko. 
pragnie ieleń do źrzodeł wod: ták pragnie dufSá moiá do Ciebie Bos 
że. 4 iż diabeł ieR głownym nieprzyjacielem tych, ktorzy Pa 
Boga przed fobg9, A iego w tyle maig; ktorzy przećiw iego Wox 
li, Bofką wolę we wfzyftkich fwoich uczynkach pełnią: tak go. 
obalił, iako niegdyś Dawida. krwią niewinnego Uryafza, Da. 
wida zmazał; krwią niewinnego fyna tego Zygmunta ofzpecił,, 
miawizy on fyna z pierwfzą żoną; po iey śmierci, poiął drugą 
żonę. ta macocha namowiła krola męża, ażeby fyna fwego Z. 
pierwfzey zony zabił, 4 iey fynom całe kroleftwo zoftawił. 
dał fię zwieść z drogi boiaźni Božey, diabłu przez niecnotliwą 
żonę. rofkazał zabić niewinnego fyna. zaraz na krola zaboycę 
powfiało iako okrutny tyran, włafne fumnienie iego. dokąd fię 
kolwiek obroćił, fumnienie woła: niewinnegoś zabil! áni 
- czuigc, áni fpiąc, ani bańkietami y muzyką mogł zeglufzyć 
wołaiącego fumnienia fwego: niewinnegoś zabił! tudžicíz diss 
bel, z iednego grzechu w. drugi grzech popychaiący» uderzy“ 
ná niego ruipaczą, ażeby fię fam zabił. ale on iż tył z liczby 
wybranych Bożych; oświecony od Boga, odrzućiwfzy roipacz 
na zgładzenie onego zaboyftwa, obrał fobie trzy ftoly. pierwizy 
fol pokuty. ten itoł dufzę iego. karmi, a ciało Tako ingiru 
. ment grzechu martwił ferdecznym żalem, gorz im płaczem, 
pofłami o chlebie y wodźie, we dnie y w nocy wołaniem do 
Pana Boga o miłoślerdźie: zmiľuy fig ná demng Boże, według wielk | 
kiego milofierdźia tmego: y medlug wielkich tość? iwvich, zgładź 
nieprawość moig. tego nie. dość. pielgrzymował do wiela košcio+ 
low, y na ono święte mieyfce, na ktorym zą wiarę świętą 
od poganow był zabity S. Maurycyufz wodz z pułkiem Twoim 
y zaradą Bilkupow> wyftawił na onym mieyfcu kościoł y kla- 
fztor, ażeby przez święte ofiary y modlitwy duchownych o» 
fob, mogł filonić zagniewanego Boga do miłosierdzia nad fo- 
ba. drugi kol modlitwy. ten karmił dufzę iego, džiennym Y 
nocnym wzdychániem, ięczeniem, ná błaganiu Boga, Czu- 
ciem. trzeći ftołiałmużny, ten karmił dufzę iego, miłośiet- 
dźiem ku ubogim, ktorych on z dobr fwoich hoynie opatro- “ 
wał, nogi ich umywał; y o wzsiemne miłośierdźie, ażeby fię 
GA. zá nie- 
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za niego modlili, uprafzał. dopuścił na niego, miłośierny Bog, 


miecz Francufki, ktory niemal całe kroleftwo i jego opanował. | 


on niefkofńiczone dźięki oddaiąc Bogu, iż go. na tym świecie 
karze, pofzedł na puftynią „ w odžieniu puftelniczym, 
frog} pokutą,. tak fig na trybunať Bofki. gotował, ażeby nie 
zagniewanego. lecz Ťafkawego. na siebie znaleść mogł Boga. 
przyiął ten Pan pokutę iego. y dał od poganow zabitemu, mę- 
czeńnikow koroną ukorowanemu, czwarty y ofłatni wieczney 
chwały ftoł w kroleftwie fwoim.. u ktorego: wybrani Bofcy, 
śiedzący, według i iana. 8. (0) mie bedą Takneli ani. prágnek wię- 
cey: y ne uderzy ná. mch. fłońce, ani żaden upał. dbowiem bardnek, to 
iet Chryftus Pan, ktory, pofzrod. tkrom, ie, bedžie ich pafl y 
bedžie promádžiť ich do žymych źrzodel. wod, y otrze Bog mfelkg 
łzę z vezu. ich. na mieyfcu męczeńftwa iego, przez lat 
trzy, pokażywali ię świece. goraiące, daiąc znać, iż dufzą 
iego wieczney: zażywa światłośći, a. Ciało porzucone 
zacnieyfzego potrzebuie mieyfca. tedy z wielką czcią 
przenieśiono ciało iego, do.kośćioła. S. meczefinikow Maury- 
cyufza y towárzyfzow iego-. tak miłośietny: Bog wynośl tych, 
ktorzy cięfżko. upadają; z upadku. mocno powftaig; na ŚCi- 
fey pokucie, na gorącey modlitwie, na hoyney iafmużnie, 
wyrzekíz y- fię nieprawego świata, až do, końca trwaią. otwiera 
im bramę,do onego chleb, o ktorym. Auguftyn S:(p) gdy prze- 
minie. ięczenie náje, tuf [cy iędnym sťojem, m ednym zgromadzeniu, 
w, iedney ojczyźnie, będźiemy fie ciefzyli. tysiące tyfiącow zlacze- 
my ie Z JPiemážgceti Aniolami y z chorávú niebiejkichmocarfiw w ie- 
dnym miesćie żyiących. kto. tam ięczy? kto: tam wzdycha? kto tam 
pracuieć kto tam niedofiátek cierpie? kto, tam umiera? kto tam milo- 


fierdźie czyni, kia, tam tómie chleb taknącęmu? gdźie Ji fe wo uc cy chle- | 


bem [prawiedlimośći najycóiąż wizyftkich nafyca nieprzebrána do- 
broc Bofka, 

Erozolimiki Prorok Dawid przywodźi Pana Boga pokazuią- 
Jes ftoi lakomcow: (9) požerázg lud moy, iako pokarm chleba. 

tlumaczy kardynał Hugo: jakoby rzekł Pán. pożerdią lud moy, 
lupige, zdžieraigc, zabiiażąc: tym zas grzechem naybáržiej grze(zą, 
Śźwierzcbność nad ludem mdiący panowie J urzednicy y Jłudzy ich, 
5, zolnierze sch. j to uma, iz me moni Bog: požerá 9 maietnosé ludu; 
lecz momi: pożerdią lud moy, bo mażętność ubogiego; ie io, czym on 
żyje. tako momi pilmo Święte: (r) chleb ubogich, ief życiem ubogich, 
kiokrzyivdži KA człowiek: krwie iefł. kto zabiera w pocie wyrobiony 
chleb, zakoby ten był ktory zabijá bliźnego [wego: tacy m okrucieńjiwie 


przechodzą y przewyżjzaą wjzyjikie befye: gdyż pies pfa nie pożee 
: ra chy- 
o Apoc. 7. p in pf- 85. q pf: 13. r Ecel 34. 


świecie 


chwała 
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rá, chyba iwnayčiežľzym głodźle: á mizerny człowiek: mizerhego 

exzľomieká pożera, ażeby fię zdžierftwem, požarčiem uboftwa 
bliźnego fwego, zbogačiť. fwemu łakomftwu dogodźił. drugi 

"fot nieczyfłośći. o nim Samuel Prorok: (r) iedzę ze fotu Jeza- 

bel. ktorá fię malowała yťako niewftydliwa nierządnica ftroiła. 

-trzeći ftoł obżarftwa. o nim lzaiafz Prorok: (1) zfyjikie floty pełne 

Je womitow. tak żrą, aż natura brzydząc fię ich zbytkiem, zrzuca 
potrawy y napoie te trzy ftoły przeklęty czart podał tym ktorzy 

za nim idą. bo jako ľan S. mowi: (u) kro czyni grzech, ten. z dia~ 

bľa iefi. lakomcy, nieczyftości, obżercy, grzelzą, to z diabła f3, 

iego fię ftołow trzymaią. onemi trzema fołami prowadźi ich: 

diabeł do czwartego w piekle ftołu, na ktorym wieczny glod: 
Akcie, zgrzytnnie zgbow. pifze Bľandus. (w) we Włofzech, Altobellus>, 
mikom. Pan miafta Todu, nienáfycony ľakomiec, A co zatym idźie, ty- 
* ran. częśćią okrutnymi podatkami, częścią pazurami onych 

z piekła Harpii, żołnierzow. włakomftwie lemu rownych,. 
wfzytkie ftany zdžieráť, tych ktorzy fię iego bezbożności prze- 
čiwili, z fortuny wyzuwał, wyganiał, zabiiał, palit. wydartę: 
dobra obracał na niewftyd y obżarftwo. uftyfzawfzy o takim 
iego okrucieńftwie Cefar Borgiafz, kśiąże Walencyey, lituigc. 
fie nad krwawemi łzami niewinnych ludzi, pofłał żofnierzow 
fwoich na uíktomienie tyrana. uciekł tyran, fkrył fię pod lofZ-. 
kiem niektorey wdowy. wołź fzlachta: nie učiekáy, bi figa 
/ mafz z kim, ieżeliś żołnierz, day pole Żołnierzom, ktorzy fię 
ugániaig zá tobą: flawálo tobie śił do zdźierania nas, czemu ich 
nie wywierafz nałupy znieprzyľačioť twoich: odpowiada: 
łacno z wami fzlachtą, bo nie umiečie żelaza wżiąć w ręce, 
prochu y kul nie znacie, w domu na piecu wychowani polne- 
go Marfa odwagi nie macie: ale cudzožiemiec od Bellony wy» 
chowany, od Márfa wyćwiezony, żelazem y ogniem úzbreio- 
„ny, čiefzki na mię, mufzę učiekáč. prawdęś rzekł. dokąd učie- 
kafze pod łofzko tchorza. otchoizu, nie żołnierzu! żużeś be- 
śpieczny? bynamniey. wywlekł go z pod fafzká żołnierz kśią- 
żęćia Borgiafza, zaprowadźii do miafta Todu, do iego oyCžy- 
zny, oddał go fzláchčie y pofpolítwu, nad ktorymi on nie pá- 
nem, lecz tyranem był. obaczyło go pofpolitwo, pośrzed ryn- 
ku rozćiągneła y uwigzafo do rzeźniczego ftołu. tam dopiero, 
komukolwiek on przedtym zá fkorę zalał, każdy čialo iego zę- 
bami kafał. niewiafty ktorym mężow y fynow pozabiiał, no- 
żami go rznęły, okrucieńftwo iego wyrzucaiąe mu ná oczy. ná 
śmierć, „ wfzyftkim ciele fkloty, pokąfany, porznięty, ani ięknął. iako 
męczeńnik diabła, oną mękę odważnie cierpiał, mowiąc: daw» 

nom Wie» 

sq. Reg. 18. te. 28, u 1. Ioan. 3. w in Hifior. 
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nom wiedźiał iż na mie przyść miała tá mizerya, dla tego nie 
trwam onią. y tak w rofpaczy, bez żalu za grzechy, na fztuki 
porąbany, niefzczęśliwą dufzę diabłu ktoremu flużył, oddał. 
kto chćiał kupić fztukę ćiała, by naydrożey ftražy pładił, ażeby 
fię w domu, iuż nad umafym tyranem, paftwił. nie pamiętał 

- ten na ońo, co DučhS. przez Pawła S. rzekł: (x) nie możecie 
fofu Pańfkiego ucześnikami być; yfłołu  diabelfiwa. fto? podany od 
Chryftufa Pana, ieft fto? pokufy, ftof modlitwy, y ftoł iałmużny: 
ftoł podany od diabelftwa, ieft fto? łakomftwa, nieczyftośći, y 
obżarftwa. porzucáť ftoły zbawienia, od Chryftufa Pana podá- 
ne: trzymał fię ftołow diabelftwa, zaftawionych nayfmaczniey- 
fzemi lubo nie wfzyftkim, Cefarzom, krolom, książętom, wo- 
dzom, żołnierzom, urzędnikom, potrawami: fakomítwem, o. 
kručieňftwem, zdžierftwem. na iaki koniec? dla nierządnice 
Jezabel. dla obżarftwa, y cokolwiek wefołego, przewrotny 
świat przedaie. dokąd te diabelftwa ftoły zaprowadźiły tego 
ktory im rad byl? rofpaczą zabitego dooney wtrąćily przepá: 
ści. oktorey. TR 

A UsuftynS, (z) mpiekle będźie placz y ięczenie, mycie y 
A darzekanie, šgrzytanie zebom y wołanie, firach ydrzenie, bo- 
- lerc y práca, upáť y [wąd, čiemnosť y frajunek, ofirość y przy- 
krość, udreczenie y niedojiatek, ućiśnienie y finetek, zapomnienie j 
zamie[zanie, lupónie y klacie, gorzkośći y trwogi, glod y pragnienie, 
Simno, Stárka y ogień paľaigcy. ten. ftoł od diabla zgøtowány fā- 
komcom, cudzołożnikom, obžercom, wyráźiť S. Prorok D4- 
wid, onemi fłowy: (a) ogień, grad, śnieg, lod, wicher; częścią kie- 
lichá ich. ftoł wiecznego głodu; bo na wieki nie będą oglądaliBo- 
ga w chwale iego, ktory ieden nafyca wybranych fwoich. Chry- 
ftus P. podał fwoim trzy ftoły: ftoł pokuty: (b) pokute czyńcie, 
zbliżyło fie dbowiem krolefiwo utebiefkie. koi modlitwy: (c) czuycie 
y modlcie fie ážebyíčie nie wefzli w pokuję. Stol ialmużny: (d) day 
ubogim, á będźiek miaľ fkarb nie [kážiielny w niebie. te ftoły w ciele 
uwigžiong karmią dulzę y prowadzą oné do wieczney chwały 
Rolu. iako fą fzczęśliwe dufze, ktore fie tu karmią pokutg, 
modlitwą y falmužna? pifze Surius. (e) między zácnemi bo- 
gatemi Rzymianami, lan Patrýcyuíz maiąć wielką fprawiedli- Ian 
wie zgromadzoną fortunę, zażywał oney nie na pompy y zby- 
tki jako zwykli ezynić przewrotny świat kochaiący panowie. 
lecz na potrzebę domową na chwałę Bożą y zbawienie dufzy 
fwoiey. częśćiey pośilał dufzę fwoię, poftem, fpowiedźią, 
Nayśw. Sakramentem, łzami za grzechy, niżli Ciała potrawa. 
mi? 
x ECGor. To. Z lh. medit. a pa 148. b Mat. 4. cibe 26. dib. 19 
€ śm vit. il. 
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mi? więkfzą część džiennego y nocnego czafu ważył na moe 
dlitwe, w domu y w kośćiele, nizli na doczefne fprawy. ca 
do iatmużny, był Oycem ubogich, pielgrzymow, wdow y 

$ierot. ktokolwiek do niego przyfzedł fmętny, poćiefzony . 
odfzedł. iż mu w fľanie małżeńfkim, Naywyżfzy Pan nie dał 
potomítwa. dźiękował za to Panu, uważaiąc iż częftokroć fy- 
nowie y corki rodžicom: bywáig przyczyną do wiela złego. 4- 

żeby mogli fynom y corkom fwoim wiele zoftawić, dom > 
{woy przez potomftwo w gorę wynieść; dufzę fwoeię gubią, 
zdžierftwem, lichwą, niefprawiedliwym nabywaniem docze- 
fnych dobr. tedy z żoną fwoią poftanówił wfzyfikie dobra: 
fwoie obroćcić na to coby fię Nayśw. Bogarodzicy Pannie po- 
dobalo ażeby ta krolowa była dźiedźiczką dobr ich. podobá- 
lo fie to Nayśw. Pannie. upomniała ich we Śnie, Ażeby ná 
onym mieyfcu wyiławili kośćioł P. Bogu y iey na cześć,na kto» 
rymby pofrzod gorącego lata, śnieg znatezli. nazaiutrz poka- 
smeg zal fię śnieg na Eqwilińfkiey w Rzymie, gorzę. zaraz Patrycyufz 
. wyśmienity kościoł na oney gorze pofłanowił, flugom Bożym 
w onym koščiele pracuiącym, wfzyfikie maiętnośći Íwole w 
jalmužnie oddał. wraz z żoną na poftach modlitwach y ial- 
mużnach gdy fię zbliżyli do śmierći, pokazała fię im Nayś, 
Panna y rzekła: wyśćie mię uczynili dźiedźiczką wafzych 
žiemíkich znikomych dobr: iam zaś ufyna mego wam zie- 
dnała Niebiefkie dźiedźictwo: podźćie ze mną, zaprowadzę 
was do nie przeżytey wiecznośći domu, tam fię hoynie na- 
šaľmužn. grodzą wafze na ubogich y na kośćioły, iałfmużny. pofzły one 
dzczesliwe dufze, za Nayśw. Panną, do onego Niebiefkiego do- 
mu, o ktorym S. Dawid Prorok do Boga: (f ) będę nófyceni do- 
dikiem domu twego, y Źrzędłem rojkofy twoiey bedžie ich poih. 
ábomiem u Ciebie ieftźrzodło žymotá. do tego wiecznych dofta- 
tkow sftofu, zaprowadźił ich, ftof pokuty, ftot modlitwy, fof 
ialmużny. dotych ftolow nas upomina Pawel S. (g) umar- 
tiviayčie tedy członki wäfe, ktore fg na źiemi. tlumaczy Auguftyn 

“© Święty. naprzod [erce, ktore zle myslito y zlego pożądóło, niech 
beleie y żaluie. oko wiecbąy placze, ufić niech fię bez przelánia 
modlą, wy niech fiuchdią fivná Bożego. ręce niech zatmužne dáig, 

` pielgrzymom przyimuią, chorych opdtruią, udgich vdźiewdią, ge | 
“niech chodzą da koščioľa, kolána niech klęczą y prácuig: bo ióko 
zadnego. wie było członkó, ktorymby fig dla grzechu, Bog nie brzy- 
džiť, ták żódnego niech nie bedžie członka, ktoryby nie pokutował, 
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ážeby fe Bogu podobať. day nam Chryfte jezu za przyczyną 
Nayśw. Matki twoiey, twoiego wiecznego miłośierdźia fzukać 
y one znaydować, przez pokutę śćifłg, przez modlitwę gorącą, 
y iałmużny z miłością złączone. Amen? 


NA NIEDZ. VII. PO SWIĄTKACH. 


Przychodzą w odźieniu owczym: we wngtrz- 


zaś [g wilkami drópieźnymi. Math. 7. 


N=ŻJędzy drapieżnym wilkiem y niefzczyrym człowie- 

osii pekiem, ťa ieft rożność, jż łacniey przemienić drapie- 

\ A Różnego wilka wćichego baranka, nižli niefzczyrego 

ia 5052 Człowieka w fzczyrego przynaćiela. (a) Swięty O- 
do gdy fię zapuścił w droge daleką y niewiadomą, aby nawie- 
džil grob 5. Marćina Bifkupa, fpotkał w drodze wilka, mnie- 
mal iż go wilk pofzarpie, alić wilk iako piefek śćielącfię przy- 
łączył fię do niego, y zaprowadził go dogrobu S. Marcina. (b) 
Swięty Torellus gdy uyrzał wałka, maluczkiego człowieka nio- 
fącego do kniei, zawołał: beftyo nie godźifię tobie pożerać 


człowieka! zaraz mu wilk oddał żywe.y zdrowe dziecie. ná ro-“ 


fkazanie tegoż fugi Bożego, wfzyfćy wilcy bez powrotu uftą- 
pili z oney krainy w ktorey on miefzkał. owoż drapie- 
žnych wilkow przemienili ffudzy Stworzyciela wfzech rze- 
czy, wćiche pofłufzne baranki. kto zaś kiedy niefzczyrego, 
chytrego, przewrotnego Machiawella człowieka przemienił 
w życzliwego fzczyrego przyjaciela? pifze Polyenus. (c) we 
Włofzech narod Lokrow chytry y niefzczyry, przyćiśniony 
mieczem Sycylianow, fkłoniłfię do pokoiu znimi. obie firo- 
ny naznaczyły dźień -do poprzyfiężenia pokoju. Lokrowie ná 
ramionach fwoich pod płafzczami fkryli trupie głowy; w trze- 


T orelluS 


Lokrowię 


wiki fwoie nafypali žiemie pod podefzwy nog. fzedfzy do Sy- chyżrość 
cylianow, przyfięgaią znimi wieczny pokoy, tak: my Lo- Prysiezá 


krowie obiecuiemy fľlužyč wam Sycylianom, poty, poki gło- 
wy ná ramionach naízych bedžiemy nośili y poki tę źiemię 
będźiemy deptali: Sycylianie wtąż przyśięgli iż znimi mieli 
żyć iako z przyiaćciołami fwoimi, udárowáli onych y przy wol- 
nošči zostawili. przyśięgą ubeśpieczeni Sycylianie, gdy zło- 
żyli z $iebie woignne zbroie, niefpodźianie wpadli na nich Lo- 
` krowie y wfzyftkich wyćieli. u chytrych co innego na ięzyku, 
Co innego wfercu, na ięzyku przylaźń przysięgą ftwierdzoná: 
Yy2 w fercu 
a Vite ll. b vite ih. c kb. 6. 
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w ferču krwawy miecz. ná iezyku zgodá. znieprzytačielem, n% 
myśli pomfta: ze wnątrz pokoy, we wngtrz zdrada. wfzakże ona 

chytrość nie wyfzła nadobro Lokrom, Rzymianie tak onych: 

wprzęgli do iaržmá Twego, ižfie żadną chytrośćią zniego: wy- 
prządz nie mogli. rofkazuie Zbawidiel P. ftrzedz fię takich chy-- 
trych ludzi: firzežčie fe faffzymwych Prorokow, ktorzy dowa przy- 

chodzą w adžieniu owczym, prorokuią obiecuigc wam wfzelkie 

dobro: wewnątrz zaf [a wilkami drapieżnymi myślą was zdradžič, 


zgubić. zkad dalfza mowa otym. iż Bog fzczyrym ludžiom ` 


hoynie pľaci: karze niefzezyre chytre ludzie. 
Nielfki Doktor nauczą (4) iż gdy kta do ofiggnienia końca, 

- złego ábo dobrego, zażywa [pofobow zmyjlonych, pozornych:. 
| io należy do grzechu cbytrośći chytrość ma przećiwną. 
fobie cnotę prawdę. iako w raiu, od onego chytrego węża diar 
bła, ktory pierwfzych rodźicow nafzych zwiędł, wzięła fwoy 
początek, chytrość, niefzczyrość:tak od oney naywy žízey nie» 


ftworzoney Prawdy, wyfzła na świat prawda. niefzczyrość ieft 


corką diabła, prawda iet naymilfzą corką famego Boga. tako: 
świadczy S. Prorok Dawid: (e) „prawdę kocha Bog, tafkę y 
chwałę da Pan, nie odbierze dobry! ktorzy chodza m niewinnośćią, 
w fzczyrośći, w práwdžie. fami niegdyś poganie brzydžili fię 
chytrośćią, niefzczyrośćią, kochali prawdę. pifze Valerius 
Maximus. (f) w kroleftwie Sycyliifkim, były zacne y uczone 
według świata, ofoby, Damonf/Pithias, fzczyrość y prawdę 
kocháigcy, nie rozerwaną przyłaźń z fobą chowaiący. Dyonty: 
krol, okrutny tyrán, iednego z nich, iż mu prawdę rzekł, ofg= 
dźił pod miecz. ofądzony mowi do krola: przemożny krolu u= 
prafzam čie o tę łalkę, ażebym nim dam fzyię, dom moy rofpo= 
rządźił. odpowiedział krol: tobyć nie może, bo za tą okazyg, 
chcefz uyść śmierći. odezwał fię. tamże przytomny przyjaciek 
ofądzonego naśmierć: krolu, nim moy towarzylz ľofporzg- 
džiwfzy dom fwoy, powroći na godźinę śmierći od Ciebie nan 
znaczoną, iá ná mięyfcu onego pod ftrażą będę. zgodą na to. 
tam ten do domu, ten podfłraż. nafąpiła godźina, nie fláwa o- 
fadzony. mowi krol do tego ktory fię ręczył zatamtego: daway: 
fzyię pod miecz, bo tamtego niewidać, iako chytry ofzykał čie, 
ućiekł zagranicę. odpowiada on: nigdy nie podobna, „aby 


mię ofzukał, bo nas obu, fawnego Filozofa Pithagory fzkoła: 


nauczyła. nie chytrośći, ani ofzukania, lecz prawdy y fzczyro- 

Śći, toż zawfze mieć naięzyku, co y w fercu. wtym rażię nim 

godźina wyfzľa, ofądzony pod miecz, ftanął na placu y rzekł: 

czyń ze mną krolu co chcefz, dotrzymałem Rowa, ftławam, na. 
| | śmierć 
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śmierć zaprawdę gotow. zdumiał fię krol wielkiey fzczyrośći 
onych dwu przyiacioł, iako ieden zá drugiego zochotą fzedł 
na śmierć, y rzekł do nich: ponieważ kochacie prawdę, aża- 
dney niefzczytośći w mowie yfercach wafzych niemafz, ofą- 
dzonego naśmierć, uwalniam od śmierci, odtąd mieycie mię 
za wafzęgo przyjaciela, ofądzony ná gardło, mogł zażyć má- 
chiawelkiey fztuki, chytrze poftąpić, dawfzy. poręcznika kro- 
lowi, zagranicę umknąć, przyiaćiela odftąpić, śiebie zacho- 
wać. aleiż kochał prawdę, nie nawidźiał chytrośći, kłamftwa, 
niefzczyrośći, iako rzekł, tak uczynił. a Naywyžízy Bog kocha- 
izey y w poganach fzczyrość, ferce tyrana klonil do tego, iż 
tego ktory prawdę kochał, nie zabił. pifze Fulgofus. (g ) Gar- 
fya krol Hifzpańfki nie mogąc Ferdinanda brata fwego fobie 
życzłiwym uczynić yod buntowania wfzyftkich ftanow prze- 
ćiw maieftatowi, wftrzymać ani prośbą Ani podarunkami, po- 
ftanowił ko zamiefzańca oyczyzny, mieczem ufkromić. rzekł 
do niego, naywiernieylzy iego przyjaciel; naiaśnieyfzy krolu 
wiefz dobrze,iakom ia po Śmierći rodzica twego, ciebie malucz- 
kiego wychował y na maiefłaćje pofadźił, iakom tobie moią 
rada y fortuną fzczyrze fłużył,nie poftrzegłeś na moiey ofobie, 
žadney chytrośći, ktorey pełne fą krolewfkie dwory: więc y 
dopiero fuchay moiey rady, nie wfzczynay domowey woyny, 
fam Bog nieprzylačiolow twoich połamie rogi: bo ieżeli poi- 
dziefz na woynę, wfzyfcy twoi żołnierze y przyiaciele ciebie 
odftąpią, bo żadnego Ani żołnierza Ani przyiaćiela niemafz to- 
bie życzliwego, woczy pochlebuią tobie, za oczyma biią na 
ciebie, ięzyk onych nie zgadza fię zfercemich, przedadzą fię 
do twoich nieprzylacioľ, ty opulzezony  zginielz, odbowie: 
dźiał krol: wyzwany mufzę pole dać. gdy mu oney woyny 
żadnym fpofobem nie mogł odradźić przyjaciel, nakoniec gle- 
boko wzdychaiąc zawołał: o krolu! widzę iż taki ieft Bofki de- 
kret, ażebyś był zabity, iż temu zabiežeč nie mogę, tak uczy- 
nie, abym ciebie ani zabitego, Ani zwyćiężonego oglądał. po- 
fzedł krol na woynę, zabity poległ: on przyiaćiel iego, zrzu- 
ćiwfzy z śiebie zbroję, z dźidą y mięczem miedzy zaftępy nie- 
przyiacielfkie wpadł, y chwalebną śmiercią, fwoią. ku krolowi 
życzliwość fkończył. tak on fzczyrze Bogu y krolowi fiużył, 
nie dawał krolowi takiey ©3 i 
F » Ady, ktorą Bog zakazał, trzymał fie fow Zbawiciela 
a Pana położonych u Móatheufza S. (b) niech zas: bedžie 
a- Bemowa, mafa, iefi, tel: nie, nie: co zás nad to ief, od zlego teft. 
od diabła Qyca kľamftwa, chytrośći,' zdrady, niefzczyrośći, 
ief, 
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ieft. mogł krola odftąpić, przedać fię do przećiwney frony, dľa 
zachowania fortun y żyćia. nie czynił tego fzczyry przyiaćiel. 
raz rzekł krolowi: ieftem fuga twoy, nie odmienił flowa až do 
śmierci: nie był z liczby onych przyjaćioł o ktorych Salo- 
mon: (7) wjyjey fie kldniaią ofobie náhad y przysáčioľámi [a po- . 
dórunki dóiącego. poki krol, pan däie, daruie; poty życzliwe- 
mi przyiaćiołami onego: fkoro fam potrzebuje, aby mu dano 
y dźrowano, zaraz precz od niego, do tego ktory przećiw kro- 
lowi trzyma, a ma co dać y darować. tacy mowią do pana: 
jeft u čiebie dofłatek? left y nafza fłużba przy tobie: nie mafz 
u ciebie dofłatku? nie maíz y maľzey flužby przy 
tobie. nie panom tacy fużą, lecz fortunom pańfkim, przyła- 
Giofami fą fortun ich: 4 famych fą nieprzyiaćiołami, bo ich w. 
niefzczęściu odftępuią, nie mafz fzczyrośći, prawdy, a zá tym 
y Boga w fereu ich. bo prówdę kocha Bog. wźiął ón .fzczyry 
przyiačiel od Boga w niebie, hoyną zapłatę, zá fzczyrość ku 
Bogu y panu, świat nigdy go chwalić nie przeftanie. HiftoryW 
z Pifma Swiętego (k) Jozef fyn Jakobá, dla fwoich wielkich 
cnot, miał wielką łafkę u rodźicow. zayzdrośliwi bráčia prze- 
dali go cudzožiemcem [zmaelitom, či krolowi Pharaonowi. 
‘niewinnego záprzedánego nie porzučiť Naywyżfzy Pan, dať 
mu wyfoką mądrość. widžiať krol Pharao we śnie, siedm kło- 
fow pelnych y barzo pieknych ziednego korzenia: tudziefz 
wyfzio z drugiego korzonká śiedmkłofow prożnych fuchych,, 
ktore pożarły tamte kłofy pełne y piekne. onego fnu żaden 
z mędrców nie mogł krolowi wytłumaczyć. Jozef wytlumá- 
czył. iż śiedm kľofow pełnych znaczyło $iedm lat urodzaju z 
$iedm Mofow fuchych znaczyło śiedm lat głodu. zaraz krol u- 
czynił Jozefa pierwfzym po fobie panem, zlecił mu zgroma- 
dzenie zboża, na siedm lat głodu. zgromadził on. nafigpit głod. 
* karmił Jozef krola y wfzyftek lud nie tylko iego, aleteż obcych 
narodow, ktorych čiefzki głod pedžil do niego. oni bracia 
ktorzy go zaprzedali, głodem śćiśnieni przywędrował do nie- 
go po żywność. nie poznali go, nigdy fię nie fpodźiewaiąc, a- 
żeby ten ktory. pafz nimi owce, miał bydź namieśnikiem kro- 
lewfkim. on ich poznał, z radością wielką przyjął, y z Żywno ` 
śćią do rodźicow odefłaż, wkrotce z rodzicami przeniofł ich 
do Egiptu y wfzelkiemi opatrzył potrzebami. gdy dał znać, iż ich 
bratem był, ktorego oni zaprzedali, zlekli fię, aby fię nie mścii 
oney krzywdy, upadaigc mowili do niego: fľudzy twoi iefiefmy. 
on wefolą odpowiedział twarzą: wyśćie mi życzyli złego, ale 
Bog to złe obraćił na dobro moie y wafze, nie boyčie fię,- 

ni na- 
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„ni naczym wam y džieciom waizym nie bedžie fchodźiło. ná 
oney kśiążęcey w Egipćie godności żył Jozef lat fto dźieśięć 
fzczęśliwie w oczu naywyżizego Boga, wiek fwoy fkończył. 
'uważyć fzczyrość tego człowieka. fzczyrze fłużył P. Bogu, bo 
maiąc wiele okazyi do gtzechow, uciekał od nich iko od wę- 
żow; wfzyftkie przykazania Bofkie pilnie zachował: fłużyłro- 
dźicom fzczyrze, bo ich nigdy nie urażił. krolowi fłużył fzczy- 
rze, maiąc dom y fortunę iega w fwoich ręku, tak ftrzegł iako 
fwego domu y fwoiey fortuny. wfzyfcy fię panowie iemu kła- 
niali, mogł za ich życzliwośćią, krola podeyść, z maieftatu ftra- 
Ci, fam fig ukoronować, brzydźił fie tą chytrośćią nieżyczli- 
wośćią.fłużył fzczyrze wfzyftkim,ktorzy fię podczas głodu učie- 
kali do niego: ubogim dawał darmo,bogatym tak przedawał ży- 
wność, iako święta fprawiedliwość każe. fam krol Pharao na- 
zwał go zbawicielem Świata, iż on zachował, świat podczas 
takiego głodu, ktory chciał narod ludzki zgľadžié z oblicza 
ziemie. użył fzczyrze, dobrze czynił nieprzyiaciołom fwoim, 
ktorzy go w niewolę zaprzedali: maiąc onych w mocy fwoiey, 
mogł zaprzedać, abo pozabiiać. nie czynił tego, iako ten, kto- 
ty fię we wfzyfikim ftofował do woli Bofkiey, ktora według 
nie dośćigłych przepaśći fądow fwoich, wfzyftkie rzeczy, dźi- 
wnemi fpofobami prowadźi na dobry koniec. błogofławił 
mu Bog zá to. z/štmiečia wyniofi go na pierwfze po krolu miey- 
fce, z niewolnika uczynił panem, z ubogiego bogaczem: prze- 
dłużył mu wieku na tym świedie. w kroleftwie niebiefkim, gdy 
do niego otworzył bramę Zbawiciel Pan, dał mu mieyfce z 
Swiętemi Patryarchami. Pifimo Swiete mowi: (1) kto chodźi w 
Jczyrośći, chodži bejpiecznie. tłumaczy Kardynał Hugo: kto cho- 
dži w fezyrośći, to ief, kto ma toż fama wfercu, w momie, y w u- 
czynku. ten chadži bejpiecznie, nikogo fie. nie obówiaiący áni diabła, 
dni czlowieka, lecz iednego Boga, o ktorym Dawid Prorok: 
(m) oczy Pdńfkie ku boiącym fie onego y ku tym ktorzy maig nádžie- 
že w milofieraźiu iego, áby zachował od smierči dufze onych. od iâ- 
kiey Śmierci? tłumaczy pomieniony Kardynał: od śmierci grze- 
chu, y od śmierci mieczney. tak chodźił pomieniony Jozef, od 
wzięcia rozumu, w fzczyrośći, toż famo miał w fercu w mo- 
wie y w uczynku, co fię P. Bogu podobało; iego fię iednego bo- 
iąc, nie bał fię ani diabła ani złego człowieka. nadźieia iego w 
iednym Bogu, przeto Bofkie nayłafkawfze oczy były ku nie- 
mu, ktore za iepo fzczyrość, zachowały go od śmierći grze- 
chu y od śmierći wieczney. 
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Ako karze Bog, niefzezyrych, chytrych? przeklął onych, 
ji w Piśmie fowy: (a) biada tym ktorzy [o dwoifiegu ferca y 
H niecnotlime maig ufia. ktorzy fa dweiftego ferca ludzie, y nie- 
cnotliwych uf. tlumaczy Kardynał Hugo: Bog dworfość Jerca 
potępia, mowiąc: biada tym, ktorzy fg dwoifiego Jerca, to ief, ktorzy 
co innego nofzg w fercu,co innego wuczynku: nazymwaią Jig raczej dme- 
iflego Jerca, wiżli dwoifiego uczynku, bo wfzelka chyirofć, zdradá, 
niejzczyrość y złość z Jerca mychodži. biáda ufiom niecnetlimym, tá 
iefł, onym ktore co inuego myflą, å co innego mowią. trzy grzechy po- 
tępia, ferca, uf! yuezynku, każdemu wiecznym grośl karaniem, pilze 
Sabellicus. (o) Klearchus krol Pontu, ażeby on wolny narod, 
z wolnośći wyzuł, y iako tyran panował. hardy, chytry: ezlo- 
wiek, takiey nato zażył fztuki. obwołał woynę na rozfzerzenie 
pańftwa, wfzyftką mlodž krwie fzlacheckiey. pieniędzmi y 
wielkiemi obietnicami poćiggnął do woiennego żelaza, wypro- 
wádžil w pole pod miafto Aftak, aby go dobywał. posrzod lá- 
ta, gdy foňce naybáržiey pali, fam z naiemnym żołnierzem ft4- 
nal namieyfcu wygodnym, Čieniftym, przy rzekach cieką- 
cych, blifko miała, fakoby pierwfzy do fziurmu: fzlachte pe. 
fiawił na mieyfcu wilgotnym, między ftoigcemi zgniłemi wo- 
dámi, mowiąc: wy pilnuyćie Thrakow na odsiecz przychodzą- 
cych, btońćie onym do miafta przyftępu, ja z moimi będę 
fzturmowal, weźniemy miafto, z zvyčieľtwem y łupami po- 
wroćimy do domu, on miafto fzturmu, poty w cieniach maiąc 
wfzelką wygodę, leżał pod miaftem, poki one wfzyftką fzla- 
chtę częśćią nieznofny fłoneczny upa, częśćig fwąd zbá- 
gnow zarażaiący powietrze, w pień wyciął. dopiero odftąpił od 
miała, udaiąć przed refztą w domach pozofľaley fzlachty, 1Ž > 
powietrze morowe, fyny ich wyćieło, od ktorego on uciekać 
miuśiał. tym fpofobem refztę fzľachty zgrzybialey, z wolnośćł 
wyzuł, tyrańftwo uformował. niedługofię ćiefzył, odtych 
ktorym zafkorę zalał, zabity zginął. człowiek dwoiftego ferca. 
co innego nosil w fercu,. coinnega w uęzynku. w fercu chči- 
wość pinowania, żadnym prawom nie podlegaiąca: wuczyn- 
ku, pilne fłaranie o pofpolite dobro. człowiek uft niecnotli- 
wych. bo co ipnego myślił, co inňego mowił. myślił falachte 
zwolsośći wyzuć, w niewolę wprząc, w chłopy pofirzyc: mo- 
wil: padźmy fzłachia na woynę, rozfzerzaymy Oyczýzne ná- 
fzą. myślił izlachtę zaraźliwym fánowifkiem wytrácié. mowił: 
nie chodź fzláchto do fzturmu, bo zginiefz, foy na uftroniu, 
pilnuy odsieczy, gotuy paluby nagotowe łupy. nie poznała 
fzlachtá, iż to Machiawel, diabła fyn chytuzycki, aa 
| z wolno» - 
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zwolnośćią fwoią. y chytrzycki, y wiecznego biada nie ufzedł: 
biada tym, kiorzy [o dwożfiego Jerca. ( p) Saul krol, záfľužonego 
w kroleftwo fwoim Dawida, wżiął za przyjaciela, dał mu w ftan 
maizeníki, corkę fwoię. gdy ufłyfzał, iż lud wychwala więcey 
Dawidá, niżli iego. zbit Sdul tyfiac, Dawid dźiefięć tyfięcy. zaytząc 
mu tey awy, rzekł: dáli Dawidowi dźiefięć tysiecy, á mnie iedno 
tyfiąc, czego mu nie dofdie” iedney korony. o nie bedžie | po 
mnie krolował! fprzątnę go. zaczął z woyfkiem uganiać fię za 
Dawidem. wfzedł do-iafkini w ktorey fię fkrył Dawid; mogł 
go Dawid na ten czas zabić. nie chciał. uciął kawał płafzcza 
iego. wyfzedł krol zialkini, Dawid za nim, y zawołał: Panie 
moy krolu, mogłem cię zabić, alem fie P. Boga bał, za co 
mię niewinnego na śmierć fzukafze zapłakał Saul y odpowie- 


dźiał: fynu moy Dawidźie, fprawiedliwizyś ty niżli ia: tyś mi. 


wiele uczynił dobrego, iam tobie oddať wiele złego, niech či 
Bog zśpłaći, wiem iż będźiefz po mnie krolem, przyśiąż iż 
moie pokolenie zachowafz. przyśiągł Dawid. Saul do domu, 
Dawid na wśrownieyfze obroćił fię mieyfca, czemu tak czyniíz 
Däwidžie? wfzak čie, przyiął da łafki krol Saul, nazwał fynem 
fwoim y fprawiedliwfzy m niżli fam, płakal iż Ciebie niewinnego 
na śmieć izukał. chwalił čie, żeś mu wiele dobrego uczynił. 
opowiedźiał, iż będźiefz. po nim krolował: ukontentowałeś o- 
nego przyśięgą twoią. czemu iefzcze od niego učiekaťz? iuż 

aul w domu, iuż miecz odpafał, iuż woyfko rofpuśćił, wroć 
fię y ty dodomu. odpowiada Dawid: o znam fię ia na Machi- 
awelach, na ludžiach chytrych, niefzczyrych, u ktorych co 
innego w fercu, ca innego na ięzyku. w fercu zdrada, na ię- 
zyku życzliwość. we wnątrz kłamftwo, na ięzyku złote obie- 
*.tnice. w fercu zniženie, na ięzyku wychwalanie. w fercu 
śmierć, na języku długiego żyćia wińfzowanie. w fercu pom- 
fa, na ięzyku zgodą. więcey nie potrzeba przypominać, bo 
tych niefzczęśliwych czafaw, niemal każdy człowiek Machi- 
awel, chytrego diabła potomek, co innego myślący, ćo innego 
„mowiący z fzkodą bliźnego. gdyby dopiero przodek Machi- 
awellow z piekła wyfzedł, nicby nie umiał przed teraźniey- 
fzemi machiawellam:, niecnotliwe ferca y ufta maigcemi chy- 
trzyckiemi. przydaie Dawid: Saul krol aby mie do śiebie 
zwabil, y zabił, nazwał mie fynem fwoim. žaliť fię płakał 
iż mię z oyczyzny wygnał, ľako: krokodyl, aby mię zwa- 
bionego do ślebie, pożarł. na iaki koniec przyfżedł ten Má- 
chiawel za fwoię chytrość, niefzczyrość: znowu z woyfkiem, 
fzukał Dawida pod miecz, uciekł Dawid za granicę. Saul bez 
Dawida fľawnego gromičieľa Filiftynow, na woynie z nimi 
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zginął. powroćił Dawid , zoftał krolem, Filiftynow wprzągł 
do iarżma fwego, wiek {woy w pokoiu, fzczęśliwą śmiercią 
fkończył, tak bog fzczyrym płaći, niefzczyrych, chytrych 
karze. biada tym ktorzy [a dwoifego fercá y uiecnatlive maig 

ufa, ktorzy według REN 
Nielíkiego Doktor, nauki: (4) mymyslaia fpofoby zdra- 
Ac przećiw bližnym fwoim. (r) Abfalon książe fyn 
A. Dawida, na brata fwego Amnona urážiť fię o to. iż on 
šioftre iego zelżył. taił w fercu pomíte, až taki wymyślił fpo- 
fob. brata zaprośił na bankięt, częftował go z wielką ale zmy- 
śloną ochotą, uczęfitowanego fługom fwoim zabić kazał. tenże 
Abfolon u krola rodžica Íweso uprośił fię do miafta Hebron 
wrzkomo dla nabożeńftwa, w famey rzeczy, ażeby na u- 
ftroniu, fzlachtę y pofpolftwo przećiw rodžicowi iuż ftare- 
mu, ich fpraw fądźić nie zdołaiącemu, zbuntował, ażeby go 
oni krolem obrali. y tego dokázať. głupia fzlachta, glupíze 
pofpolftwo. porzućiwfzy wielkich cnot, oyca oyczyzny, fľare- 
go krola fwego Dawida, ukoronováli młodego co do lat, ale 
flarego Machiwella Abfolona, bo on im wiele dobrego obie- 
cał, podobno y milliony złota, ale głupich fzpetnie ofzukał. 
bo wfzczął z rodźicem krolem woynę domową, na ktorey 
wiele zgineło fzlachty y pofpolftwa, wiele ich na fortunach 
znifzczył onym zamiefzaniem. aż zbity od woyfk rodźica, u- 
ćiekaiąc na gałęzi zawifł, trzema włoczniami przebity machia» 
welftwo fkończył. co innego myślił: profze na pewną śmierć: 
co innego mowił: profzę na bańkiet. myślił z głowy rodźica 
koronę zedrzeć: mowił: poidę P. Bogu pokłon oddam. o chy 
trzycki! chyba diabłu nie Bogu, bo chytrego diabła naśladu- 
iefz, nie uważafz iż Čie prowadźi do oney Bofkiey klątwy: bada 
tym, ktorzy [o dwoifiepo fereca, y niecnotline maig ofá. (s) Joab 
pułkownik Dawida krola: po przyiacieMku rozmawiaigc z Ab, 
nerem pułkownikiem, ktoremu zayrzał u krola łafki, dobyw- 
fzy miecza przebil go. drugiego Amáze fwoim hardym żamy 
Rom prze% otnéso, iako brata przywitał, y uftami fiegal aby: 
go pocałował, rękoma wžigľ so za brodę, mieczem przebił, 
Machiawel. w fercu ktwawy miecz, na iezyku braterfka ży» 
czliwość: y fam nie ufzedł miecza, zArolkazaniem krola, kto- 
temu pochlebował, ktorego łafce ufaigc wfzyfiko fobie po- 
zwalaf. ktwią fwoeią zá niefżczyrość zapłać.  pifze Atlas: 
Marianus. (7) lan krol Angielfkd chčiaľ przyfwoić Fran- 
cuíkie miafto Piktawę, nie mogąc tego dokázať iawnie, 
udał fię do zdrady. przekupił fugę fłarofty Piktawikie- 
go, aby mu w nocy miafto podał. bezbożny flug% czas 
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podania miafa, naznaczył noc zmartwychwftania Pańfkiego. 
miał. tenzwyczay fľarofta ftrzegący miafta, iż co noc pod gło- 
wą Iwoią w łofzku miał klucze od wfzyftkich bram miefkich. 
tedy w noc zmartwychwfłania Pańfkiego, woyfko Angielfkie 
mar pod miafto. on iługa zdrayca chce wźiąć klucze od 

ram, nie znayduie pod głową fpiącego ftarofty pana fwego, 
onych kluczow, wytrząfł kąty, nie mafz kluczow. co czynie 
„ /obudžiť pana mowiąc: pofel krola nafzego u bramy czeka, A- 
by mu otworzono. odpowiedźiał pan: noc dopiero, niech po- 
czeka. nalega fługa: pilną potrzebę ma do was. wfłał pan, 
fzuká kluczow, nie znayduie. zlękł fię, aby miafta nie zdra- 
' dzono. obudžiť ftarfzynę miaftá, 'poffał na mury. fam iż był 
ofobliwie nabożny do Nayświętfzey Panny, pobiegł do ko- 
śćioła przed iey cudowny obraz; gorącą modlitwą uprafza, aby 
ftrzegľa miafta. 3e uyrzał klucze, ktore w wieczor pod fwo- 
ią głowa położył, na ramieniu Nayśw. Panny, ktora fama do 
śiebie wżieła klucze, aby ich zdrayca nie dopadł. drugi cud. 
Nayśw. Panna tak przefirafzyła ono Angielfkie woyfko, iz u- 
ćiekaiąc fami fię zabiiali, innych poimano, či wyznali, iż fugá 
ftarofty obiecał im podać miafło, ale zawiodł. on fugi zdray- 
ca tak zginął, iakoby w žlemie zapadł. niefkończone dźięki 
Nayś. Pannie wfzyftko miafto oddało. Ruga Mśchiawel. w fercu 
zdrada: podam nieprzyiaciołom miafto, wžiglem zá to pienią- 
dze, będę panem: na ięzyku życzliwość: wftaway panie, przy- 
fzedi pofeł od krola w pilney potrzebie. byłby bezbożny 
zgubił miaflo, gdyby Nayświętfza Panna iego chytrośći nie 
przefzkodźiła. o takich Swięty krol Dawid do Boga: (u) mo-. 
wią o pokoju z bliźnym [woim: złość zá w [ercach ich, odday im 
wedlug uczynkow ich, ty zaś Chryfte Jezu, zá przyczyną. Nayśw. 
Panny Matki twoiey, day wfzyftkim takim upamiętanie. Amen, 
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UZTA pewny {woy koniec, wfzyftkie przemiiaiące 

3, "A tzeczy. takie wtym zdanie, onego nayfzczęśli- 

[19 wfzego pod fłońcem krola Salomona, ktory rzekł, 

SETE (a) w/zyiko marność y utrapienie ducha, y uiema/z nic, 

trwalego pod fłońcem. onym, tako ray wfzelkie doftatki maiącym 

kroleftwom, Sodomie y Gomorze, po wielu fzczęśliwych wie- 

kow godźinach, oftátni od P. Boga przeyrzany przyízedí ko- 
VET niec: 
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niec: ogień z niebá tak one z oblicza žiemie. zgładził, iż znak, 
kędy ftały, nie zoftał, ono wielkie y ludnę raiafto Niniwe, do. 
naznaczonęgo od Boga przyfzedfzy terminu, dla grzechow. 
fwoich, w źlemię zapadło, o człowieku co mowič? y ten mą 
pewny żyćia {wego na tym świecie, koniec. fłarzy poganie mię- 
dzy wielą Bogow, mieli Boga, ktoremu dali imie Jesmin. Nu- 
ma Rzymíki krol pod tym imieniem wyftawił kościoł. Targvi-. 
nius krol gdy chćiał Capitolium budować, radziłfię Bogow, 
ieżeli Bogu jowifzowi mieyfca uftąpić chcieli? wizylcy Bogo». 
wie uftąpili, pierwfze dali onemu mieyfce. ieden Bog Termin 
daley fię pomknąć nie chciał, daiąc znać iż on ieft nieodmien-. 
ny. dla tego na kamiennym czeleiego, adryfowáno te fłowa:. 


„nie ufłępuie żadnemu. taka ieft śmierć, ktorey wfzyfikie. rzeczy, 


uftępuią, bo fię o nią iako o kamień rozbiiaią: ona žadney, rze». 
czy nie uftepuie, iako oftatni trwania onych, na žiemi, termins, 
fpytać śmierći: czy uftępuiefz niezwyčiežonym Cefarzom,, 
nalaśnieyfzym krelom, iaśnie wielmożnym książętom y wo». 


dzom? odpowie: nie ujlepuje żadnemu. czy uftępuiefz Papieżom, | 


Kardynałom, Bilkúpom, y innym świętym fusom nay wyžíze-. 
go Boga? odpowie: nie uflepuje żadnemu. (b) Święty Bawo zkśiąs 
żęćia puftelnik gdy sčifľa czynił pokutę, pokazał fię mu Chry- 
ftus Pan y rzekł: juž fie zbliżafz do terminu życia twego naświe- > 
čie, bądź gotow. nagotował fię on. naftąpił termin. znowu. 
Chryftus pan z Aniołami po dufzę iego. on do przytomny ch. 
Rug Bożych: zegnam cię fiug Bożych zoromadzenie, owo Ghryjims. 
wychodź ná [potkanie iego, du[zo moia. pofzľa ona fzczęśliwa du- 
{za za fwoim Zbawićielem do wieczney chwały: naznaczony: 
termin życia nie pozwolił mu dłużey fie bawić na źiemi, dži- 
śieyfzy gofpodarz do fzafarza (wego mowi: więcey nie będźiefz. | 
mogł Jzajować, bo przyfzedł termin fzafowaniu twemu: muśiał 
fuga terminowi, nie termin onemu uftgpić. mowi Bog: do ka. 
żdego człowieka: więcey więbędźiejz mogł ŻYĆ, naznaczony, ode- 
mnie termin (kończy wiek twoy, bądź gotow. zkad datza mo-. 
wá o tym. iako niepodobna od Boga naznaczonego terminu ży» | 


cia, daley pomknąć: fzczęśliwi na on termin gotowi: nielzcze- 


wi niegotowi. | 

A Nielfki Doktor nauczą. (c) iż przeznaczenie Bojkie pewny 
A y nieomylny má fwoy [kutek. przeznaczył Bog, iż fię tego 

A wieku, tego róku, tey godźiny narodžiíz: przeznaczył iż 

tak wiele lat będźiefz na świećie żył, dobrami. od niego wžie- 
temi fzafował: przeznaczył iz tego wieku, tego roku, tey godźi- 
ny umrzefz: żadnym fpofobem nie odmieniíz pr 

ofkie- - 
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Bofkiego: na terminie od niego przeyrzanym, poftánowionym, 
muśifz na f3d iego, dla odebrania według zafług, zapłaty. przy- 
znawą to P. Bogu, Święty Job kśiąże, temi do P. Boga fłowy: 
(d ) krotkie [a dni człowieka, liczba miefigcom iego u ciebie iefi, za- 
łożyleś mu termin, ktorego nie może przejłąpić. tłumaczy Kardynał 
Hugo: /iczba miefiącow tego u Ciebie ief. pemna yfkończona: od mekom 
ábomiem przeyrzaľ Bog dni mięfigce y lita każdego: ktore wedlig nat 
przemiiaią, čle u Boga floią. zalożyleć mu termin, to sef! życiu 1600, 


ktorego nie može przejlapiť, gdyż Bojkie przeyrzenie, pofłanówienie | 


iefi nieomylne. rzecze kto: Ezechia[z. krol gdy. zachorował, [zedfzy 
do niego Izaiafz Prorok, vzekľ mu: te mowi: Pán, toieft Bog. iż u» 
mrzejz ty ynie będźiefz żył. iednak krol naonczas nieumart, przy- 
daf mu Bog pietnasčie lat zyčia. toć tedy Prorok fklamat. toč tedy 
naznaczony od Bogó termin może fig przefiypic. znowu. Bog poflano- 
mif termin życia ludzkiego, flo lat. możektó [am fiębie zabić, y przed 
onym terminem umrzeć: toć tedy termin od Boga naznaczony może [ie 
przefiępić. znowu Bog rzeki: wim fig dni iego [penio zginie. toć tedy 
nie. mid. człowiek pewnego terminu życia. Jwego.. odpowiadam: iż dni 
sfzyfikie w raz wśięte nie mogą naznaczonego od Boga terminu prze- 
Jiąpić: dni ie. mogą umnieyfzyć áni przedlużyć: rozdžielone mogą fig 
przedłużyć, ńieomytnie wiedźiał Bog oterminie oftatnim żyćia 
krola Bzechiafza: nim on termin przyfzedł,, pogroźił mu śmier- 
cią, ażeby go dopokuty pociągnął; fkoro krol da płaczu zá 
grzechy: zaraz. Bog iakoby przedłużył mu więku iego, 4 ono 
dał mu naznaczonego życiu iego doyść terminu. piľze Mar: 
chefius. (e) w Katanie mieśćie Sycyliifkim, fłynął cudami 
grob B. Bernarda Zakonu Dominika $. nie ktorey pani zachoro- 
wało džiečie, bolefná matka ufzyła nową džiečiečiu kofzule, 
fzedfzy do kościoła, otarła ią o Reliqwie B. Bernarda. powro- 
ćiwfzy do domu, gdy oną kofzulę zagrzewa u ognia, ażeby 
ciepłą odźiałą dźiećie, alić w ręku iey oná kofzula, ktorey fię 
ogień nie tknął, w proch fie rozfypała. znak iż termin ŻYCIA o- 
nego,dziecięcia przyfzedi. umarło džiečie. tamże druga pani 
Gięfzko chora poala meza {wega do klafztoru bráči Dominika 
S. Ażeby B. Bernarda religWie naiey pałac przynieśli, fpodžie- 
waiąc fię, ižgdyby:fie onych Religwii dotkneľa, do zdrowia 
. przyiść miała: Zakonnicy chcąc fię przyfużyć fwoim dobro. 
džielom, zapalaią świece do prowadzenia reliqwii na pałac, 
džiwná rzecz. tylko co zapalone świece zaraz zgafły. drugi y 
trzeci raz toż fię ftało. nakoniec wfzytek ogień w kościele y 
klafztorze zgafi, daiąc znać iż ona páni iuž zgafnąć ná świecie 


Bernard 


miala, y zgafľa, umarła. ( f) Karol wielki Cefarz chrześciańfki, Karo; 
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nie tylko wielki ad zvyčieftw nad nieprzyiaciołami Kościoła . 
Božego:ále też wielki od cnot świętych y uczynków chrześći- 
aňfkich, pan nadewfzyftko boiaźń Bożą y fprawiedliwość kos 
chaigey, dla tego wielką łafkę u P. Boga maiący, w iakieykol- 
wiek potrzebie uciekł fię do niego,zawize był wyfluchan. razu 
jednego gdy miał ftoczyć bitwę zbezwiernemi Maurami Chrzé- 
ściańlkie národy nifzęzącemi, przyfzło mu ná myśl. ktorzy ie» 
go żołnierze woney bitwie, wiek fwoy fkończyć mieli? po 


„modlitwie dọ P. Boga, wžigl obiawienie, iż oni Żołnierze od. 


nieprzyłaciel będą zabiči, na ktorych ramionach, przed bitwą 
pokaże fię krzyża Chryftufowego znak. gdy do bitwy ufzyko» 
wał woyfko, uyvzál na ramionach kilku fet żołnierzow Czerwo- 
ny krzyż, znak śmierci. mniemaląc iż onych žachowá Ży: 
wych, ľprowádžiť zpola, zamknął w blifkim kościele. uderzył 
nanieprzyiaćioł, zwycięftwo otrzymał: żaden Z iega żołnie- 
rzow. ktorzy fię bili, nie poległ. pofzedł do kościoła, alić tamóż 
ktorych on fkrył od śmierci, wizyfey fię tali Smierči łupem. 
zdumiál ię pobożny Cefarz, y doznał, iż niepodobna nažna- 
czonego od Bogá terminu żyćia przeftąpić, kończącego fię wie- 
ku przedłużyć.iż prawdę , © © led | 
Zekł Swięty Job kśiąże do Boga: krotkie [o dni czľomieká, 
Riu: miefiącow iego u Ciebie ief: założyłeś mu termin ktore« 
M. Woo nie może przejlapič. pifze Kronika Zákonu Mniey- 
fzych 3 Frańcifzek Pátryárchá piąćiu fwoich Zakonnych fy- 
now pofľal do Marroku Maurow miafta, na przepowiadanie 
'Machometanom Chryftufa Pana. či Zakonnicy w oney drodze, 
wítapili do Urraki Konimbryifkiey krolowey. ona świątobliwa 
krolowa przyieľaich z wielką radością jako ffug Boga Panafwe* 
o. mowiwfzy z niemi orzeczach do zbawienia dyíze należą: 
cych, przydał to: Swieči Qycowie uprafzam was o modlitwę 
do P. Boga, Ażeby mi raczył obiawić dzień śmierćt moiey,abym 
fie należycie przygotowała na on ftrafzliwy moment, ktory du- 
fzę moią rozłączy z ciałem moim, y zaprowadźi mię na Bofki 
fąd, ktorego trąba zawfze grzmi w ufzu, moich. odpowiedzieli 
Zakonnicy: dlatego naywyžfzy Pan chce aby człowiek nie wies 
dźiał ktorego roku, dnia y momentu má umrzeć, ażeby zawize 
był gotow na śmierć. iako Chryftus Pan przykazał: czuyčie tedy» 
bomie wiecie dnia anigodźiny ktora fkończy wiek wafz na tym 
świecie, 4 zacznie niefkończoną wieczność na onym Świecię © 
4bo z Bogiem w niebie,ábo z diabłami w piekle.iednak gdy. fięó- 


| na krolowa fwoią prośbą domagała u nich tego,o czym wiedźieć 


chciała. udali fie do modlitwy. obiawił im Bog, tak ich iko tež : 


'krelowey śmierć, daią oney taką odpowiedź: przemožna kro- 


lowo, 
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lowo, co od wiekow Bog przeyrzał, naznaczy? nám: to nas ža- 
daym fpofobem minąć nie może, Ani my iego naywyżfzey wo- 
li odmienić możemy; gdyż wola Bofká ieft nieodmiennym de- 
kretem Bofkim. wiedz tedy otym, nás zá Chryftufa nafzego 
Pana, we ktwi nafzey utopią Maurowie, w mieśćie Marroku, 
ciała nafze będą przenieśione ztamtad do Konimbtyey wafze- 
go miaftá: kto naprzod fpotka nafze ciała, czy ty krolowa, 
'czy krol mąż twoy£ ten zaraz na śmierć niech fię gotuie. to 
obiawienie fkryła krolowa w fercu fwoim, przed krolem mę- 
żem fwoim nigdy go nie wfpomniała. pofzli oni zakońnicy do 
Maurow, wiele ucierpieli od blužniercow Chryftufa Pana. na 
koniec Miramolinus krol Maurow rofkazał ich wyprowadźić 
na plac pofizod -miafta, fam mieczem głowy im poućinał. 
zaraz gniew Boży na całe kroleftwoiego, foňce iako ogień 
żyżną žiemie w kamień przemieniło. gdy chrześćianom wydał 
męczeńnikow ciała, defzcz žyžny fpadł zobłokow. Chrze- 
ścianie prowadzą ćiała do Konimbrycy, dáig znać krolowi, â- 
by one fpotkał. krol rofkázať zatrzymać fię w puł drogi, wyfy- 
fa przed fobą żonę. oná pamiętiiąc nato, iż kto naprzod ći- 
fa męczeńnikow fpotká, ten naprzod umrze, ftrachaiącfię śmier- 
Či, mowi do krola męża, nie mogę fię tak prętko wybrść, ty 
naprzod iedź z gotowym dworem twoim, ia pofpiefzę. krol 
nie wiedząc co oná myśli, wyjechał, w gorach znalafł fwoich 
łowcow lwa chwyýtaigcych, z całym dworem zboczył z drogi, 
polzedł za lwem. krolowa mniemaiąc iż krol iuz prowadzi 
Ćiala ffug Bożych, ruizyła fie z pałacu, iedzie z wielą pań y pa- 
nień, tudźiefz z śmierćią, ktorey z myśli fwoiey wygńać nie 
mogła, itaw na mieyfcu, nie znayduie krola męża. pyta fię: 
gdzie ieft krol? odpowiedźiano: iefzcze nie przybył, czeka. 
my na niego. krolowa widząc iż perwey oná niżli krol mgž.ma 
umrzeć, weftchneła do Pana Boga: o Panie! iako niepodobna 
twoie przeyrzenie odmienić? doznáwam. chčiáľam mežaofzu- 
kać, wyflálam go do fpotkania zamęczonych fug twoich . 
ażeby on pierwey umarł, niżli ia, nie mogłam terminu ży: 
cia mego daley pomknąć, á iego zbliżyć, niech fię dźieie ze 
mną Nayświętfza wola twoia. dopiero krol przybył. zápro- 
wadzono ciała meczefinikow do Konimbryey, złożono w ko- 
ściele. krołowa umarła. fkoro i3 pogrzebiono, zaraz oni mę- 
czennicy z nieba przyfzedfzy do kościoła, zaczeli fpiewać 
iutrtznią. fpytani, zkąd przyfzli y po co? odpowiedźieli: iefte- 
fmy bráčia zakonu Mnieyfzych, od Maurow umęczeni, po- 
fani z nieba od krolá nafzego, abyśmy odprawili exeqwie , 
za dufze krolowey Urráki, ktora dopiero. do wieczney pofzłą 

| | chwały 
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chwały, zapłaćilifmy iey za milos ku ubogiey braći nafżego 
zakonu. to rzekli y znikneli. jako ieft nieamylné przeznácze- 
nie Bofkie? doznała krolowa. mogła mowić z Świętym Jobem, 
do Boga; krotkie [o dni czľomieká, liczbó. mieśiącow iego, u ciebie: 
ief: náznáczyfef mu. termin, ktorego nie może przefiąpić. Swięty 
Bernard dáie przyczynę, dla czego chćiał Bog, aby termin ży- 
čia nafzego był nam niewiadomy? (g) dlatego chciał wfzecbmo- 
cny Bog, áby dźień śmierći udfey niewiadomy: óbyfmy, tie wiedząc © 
pim, zámfe czuli ná to, iż fie zbliża do nas: ážeby tym pilnieyfy byť 
człowiek w dobrych uczynkách: czym ief nie pewwieyfgj o tym, kiedy 
bedžie zawołan. grzejnik po śmierći, idźie tá męki: Jprdmiedliwy 
po pracy, idžie ná odpoczynek. potrzebá nam źiemjkie dobra mieć 
zá nic: á dnia śmierćinófey nigdy zmyflnie pufczáč. fluchay como- 
mi Apofioľ: coiefi žyčie nálle? ieft mola znikóiąca. Salomon momiz 
nie cbwal fie z iutrem, nie wiedząc co nafiępuiący przyniesie džieň. 0- 
frožnie tedy powinieneś żyć, y codźień myślić o terminie życia twego,. 
dżebyć pocblebfimem świata gardźił, o niebiejkie fiacat fie dobra. we 


wjiyfikich uczynkóch twoieb, pamiętay na oftátnie twoie, ktoré przyidę O. | 


na Ciebie, å nigdy nie zgrzejyf. nigdy nie grzefząc zawiże bes 
dźiefz gotow na śmierć fzczęśliwą. U ADP 

Erozolimfki krol. Dawid do P. Boga rzekł: (b ) oiofźliczone —- 

położył dni moie: áto, cóm ief iakoby nic przed tobą. tłumaczy: 

Kardynał Hugo: źliczone duż može, to její, tak krotki czas pofia- 
nowiieś żyćió mego, iż fię Tacno źliczyć može. bonikt. nie wie, żeżelł 
będźie żył kilkadni, ábo ieden dzień, dbo puľ dnia. ieden Bog 
wie, iako pi/mo Swięte świadczy. (i) Bog fiworzył z žiemie cztowie-., 
ká ynd wyobrażenie fivoie uczynił onego: liczbę dni y czas dať onemii. 
ná iaki koniec? wyraża pifmo święte do człowieka mowiąc: bg- 


džiefz chwalił Boga y będźiefz Je zafzczycał z milefierdźtow ego. Wa 
jako wielkie miłosierdźie Páújkie y litość iego nad tymi ktorzy fe do. 


niego nawrócaię, iednak człowiek nie wiedząc oftatniego termi- 
nu żyćia fwego: 4 wiedząc okrotkośći żyćia fwego na świecie: | 
ten krotki czas obraca nie na chwalenie Boga, Ani na fzukanie . 
miłośierdźia iego: lecz na rofkofzy wieczną śmierć gotuigce du- | 
fzy lego“ tacy byli oni rofkofznicy, ktorych przywodzi Piímo | 
Swigte mowiących: (k) krotkie y tefkliwe iefi życie nafże. CO za. 
tym? podźmy tedy y užymajmy dobr, ktore [ay zażywaymy ftworzenia 
żako w młodości, ochoczo. winem kojztownym maściami fię napet- 
niaymy: niech nam nie ginie czas kwingcy. ukoronuymy fie rozami, 
nim zwiędną. żadnego mieyfca niech nie bedžie, ná ktovynibysmý mie 
rofkofzowali. żaden z nas niech fig niefironż od rojpufy nójzey. w(zędy 
zofławmy znaki tvefela, abowiem ia teft cząfika nójza y ten zefi los. 
i uči: > 


g fer. 69. debrev. vit. h pf. 38. i Eccl. 17.k Sap. 2. 
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ućifnimy ubogiego fprawiedliwego y wdowie nie przepuzczaymy. iako 
mowili, tak uczynili. wpadła na nich niefpodźiana śmierć y po- 
grzebła ich w piekle, tam narzekáig na fwoie głupftwo: (7) my 
narodzeni [koúczyliímy życie nafze, y cnoty poniekąd żadnego znaku 
nie mogliśmy pokazać, m złośći zań náfzey zginelińmy. (m) ztych 
liczby, Kennettus krol Szkotow, ten ufaiąc fwoiey kwitnącey Kenners 
młodości, nie maiący nad fobą żadney ftworzoney zwierzchno* 
ści, prawa zabraniające rofpufty, trzymaiący pod mieczem, Yo- 
_fpafał fię na to wfzyftka, co ćlało, świat, y diabeł radzą. tych 
ktorzy go do boiaźni Božey upomináli, wyganiał abo zabiiał, 
pochlebcow rownych fobie zbrodniow pułki chował. zabił 
fyna wdowy kśiężny Fenelli. żałofna wdowa upomnieć fię 
nie mogła żadnym prawem niewinney krwie,bo wfzyfikie 
prawa pod nogami krola. zmyśliła życzliwość ku krolowi, 
iakoby cale zapomniawfzy iż on fyna iey zabił, zaprośiła go 
na bańkiet, przyiefa z wielką ochotą iako krola. wefoł krol, 
jakoby śmierc za kilkadźieśiąt tysięcy mil od niego. po bań- 
kiéčie, wźieła go księżna do ťaiemnego pokoiu, obiecuiąc mu 
pokažač y darować bogatą wyśmienitą fztukę. pokazała 
„xznigty obraz trzymalący w ręku naydroż(zemi perłami adzo- 
ne złote iabfko, w ktorym były zataione,iadem napufzczone, 
na fprężynach, fubtelne ftrzały; darowała ono iabiko krolo- 
wi zradością przyiať podarek krol, gdy wźiął w ręce, wypa- 
diy z iabika ftrzáfy, od nich poległ, y więcey nie wftał. kśię- 
žna z fkarbami fwoiemi,za granicę: co mawiał on krol do fwo» 
ich pochlebcovw? nic innego, iedno to: krotkie y tefkliive ze! žy- 
čie naffe. nie przeżyjemy świata, przyidžie naznaczony od Bogą 
termin, nie oddalimy onego od nasani fkarbami,ani prośbami, 
ani zbroynych záftepami. P. Boga chwalić, długo na modli. 
twie czuć, mfży długicy, kazama długiego fluchać, tefkno. po- 
ścić tefkno. gotować fię do częftych fpowiedźi, według dekre- 
tu fpowiednika, dość czynić za grzechy, wftrzymać fię od 
nieczyftośći, wročič to, co fig wydarlo, nagrodzić krzywdy. o 
nadto tefkno. więc podžmy y užymaymy dobr ktore fą w reku nā- 
fzych. m włodości, nim zgrzybiałosć pedagrą nogi [peta, ręce ` 
do kiia przywiąże. ochoczo. wychylaymy nie profte lecz 
kofztowne wino. na prožnowániu niech nam nie ginie czas kwi- 
żnący, wažmy go na biesiady, tańce, karty, łowy. wfędy zo- 
[fámy znáki mefela. fďuczone o łeb Abo pogryžione za zdro- 
wie kryfztały, poftrzełane okna, porąbane piecy, do gory 
nogami wywrocone ftoły. ućźiuimy ubogiego. niewinnego, wdowie 
nie przepufczaymy. ich uboftwo na pańlki żołnierfki nafz ftof. 
Aaa ieżeli 
1b. 5. m Çardanus l. 12: 
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jeżeli rzeką: ia ubogi kościelny, ia wdowa fzpitalna: nie przes 


' pufzczaymy y kośćiołowi, mamy w teieftrze podane nam od“ 


kśiążęćia nafzego diabła, kościelne dobrą. iedzmy, piimy, leż- 


'my,ża ief czofika wafla. gdy naftąpi fiarość, dość będźie czá- 


fu myślić o śmierći y kroleftwie niebiefkim. alić na terminie 


- od Boga niznaczonym, śmierć po nich, wydarła dufzę z Ciała, 


5 


śmierć 


Blfegus 


diabeł: 


„ Aurel. 

Neomij? 

Amiot 
dómony. 


pogrzebła w piekle. o śmierci — %8 

ć Nielfki Doktor. (4) ofdźnie złe tego żyćia y naybarźiej firó- 
fne, teft śmierć, komu nayftrafzliwfza ieft śmierć: $.Paweł 

4 MA zadal umrzeć gdy mowił. (a) zadam rozłączyć ie, y być 

z Cbryfiujem. (p) S. Elfegus Arcybifkup Kantuśryifki na tak wy-. 

fokiey godności pamiętał na śmierć. źimie w lodowatey fłoiąe 


"wodžie, żebrzał odpufzczenia grzechow u P. Boga. w fwoim. 


Arcybifkupftwie, wfzyfikich ubogich, zdob: fwoich karmił 
y odźiewał iako odźwiernych Bożych, aby mu bramę fwemi 
modlitwami otworzyli do nieba. wzieli go w niewolę Duáczy- 
kowie poganie, radźili y przymufzali aby fie okupił. nie ch čiaž 


„jako ten ktory był gotow na śmierć, zamkneligo w wiežie- | 
"niu. do uwiężionego przyfzedł fzatan w pofłaći Aniofa y rzekł: || 


učiekay, wízaky Paweł Swięty ućiekł z Damafzku. Piotra A- 


` niof wyprowadźi z wiežienia. Chryftus wyfžedi z kosčioľa, gdy > 


go żydźi chcieli ukamionować. fuga Boży mniemaiąc iż to 
prawdźiwy Anioł, wyfzedł za nim z wiežienia, zaprowadźił go 
w nocy fzatan na glębokie bagna, y porzučiť. zawołał on w 
niebo o pomoc. przybył prawdziwy Anioł, odprowadził do - 
wiežienia, tam od pogańftwa ukámionowány do męczeńnikow 
pofzedł korony. temu nie była ftrafzna okrutna śmierc, 
zayrzał mu fzatan ochoty do śmierci, ale przefzkodzić 
nie mogł. od więkow poftanowił Bog aby był ukamionowa» 


ny. naftąpił termin. tak fię tlo. (7) Święte Panny Aurelia y ` "I 


Neomizya gdy lie w drodze, w gofpodžie, w nocy modliły, 
przyfzedł do nich Anioł Boży y rzekł; podźćie do. wieczney 
chwały: odpowiedźiśsły: Bogu dźięki. zaraz umarły. dufze ich 
niezmierná ogarneła światłość, ffyfzano Anielfką muzykę, y 
dzwony blifkich kośćiołow fame przez fię zadzwoniły na try- 
umí wítepuigcym do nieba. od wiekow przeyrzał Bog, ktorey 
godźiny y naiakim mieyfcu, miały umrzeć. przyfzedł życią 
termin nie zlękły fię, Bogu zań podźiękowały. (r) Święta. 
panna Marya Minima wfpomniawfzy na śmierć, wyrzekła fię 
znikomey hardego świata pompy, oblekła habit Dominika S. 
ofobliwie nabożna w Rožaňcu Swietym do Nayś. Bogárodži- 


ce Panny. gdy uyrzała zakonną śioftrę umieraiącą, a klafzto- 


rowi 


n 22. g. 6 a. 5. o Philip 1. p. vit. il. q wit, il. x wit. il. 
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rowi potrzebną, pofzła przed obraz Nayśw. Panny, ofiarowa- 
fa fie zá śiofttę na śmierć. Nayśw. Panna w obrazie, oczy fwoie 
otworzyłą y zamkneła, iakoby mowiąc: umieray. zaraz tamta 

_ śioftra ozdrowiała, ta w chorobę wpadła, z radością wzdychá- 
dą do Boga: śdko pragnie ieleń do źrzodeł wod: ták prógnie duza 
moia do čiebié Boże. na onych Rowach: pámietáy ná mię Pdnie, 
gdy przyidźięł do krolefiwa twego. fzczęśliwą dufzę fwoię Panu 
Jszusówi w ręce oddała. od wiekow nazńaczył iey Bog, taką. 
śmierć, fpełniła fie wola nawyžízego Pana. nie ftrafzná tym by- 
Ťa śmierć. w uftach ich, fłowa Pawła S. żądam rozłączyć fie 
z Ciałem y światem, być z Chryfiujem. iakoż Thomafz S. rzekł: “ 
gftatnie gie tego życia y naybdrźiey firafne, ief! śmierć. tzęcze kto: 
nie ieft firafzną $mierc świętym. odpowiadam: każdy možefz 
być Świętym. co ieft być świętym? Kardynał Hugo, Dawida. 
krolá do Boga. flowá: (s) firzeż dufle tnoiey, abowiem iefiem Smig- 
sy. tlumaczy: żefem Święty, io ief czyfty. Bog flugom fuoim PRZY gwi, 
„kázať: (1) bądźcie świętemi. dyżem ia Swięty ief, czyfły. zachó+ | 
|| way żadnym grzechem nięzmązaną czyfta dufzę twoię, bę- 
| . qźiefzświętym, A zá tym nie tylko fię zlękniefz śmierći, ale bę- , 
'dźiefz oney żądał; żądąm rozłączyć fe a być z Chryfiufem: nay- 
frafzliwfza ieft śmierć grzefznikom, ktorzy na nie ani pamię- 
tia, ani fię gotuią. Dawid Prorok o śmierći ich. (u) smere 


grzefznikow naygorfza: czemu? tlumaczy Kardynał Hugo: śmierć 
grzefznikow, co do ciala, ief zlá, bo roziącza dufe z ćialem. śmierć 


śmierd 
rozięczałąca dufzę z Bogiem ieft gor(za. śmierć wieczna ktorá. bë- uaygorfa 
dźie w piekla dreczylá duse y ciało, ief naygorfa. upomiha Ber- 
Dard Swięty. (w) terminu żyćia fivegonie wiedzę ludžie, y gdy [je 
„Baden nie [podžiema umrzeć, niejpodźląnie umiera. dlatego 
giech káždy poiefza pokutować zá zie, ktore uczynił, ażeby wgrze- 
chich nie umart, yrazem nie fkończył żyć y grzefyć. diabeł żyią- 
łęcych zápála do grzęchow: tmieydiących ciągnie na meki. day nam 
| Ghryfte Jezu za przyczyną Nayśw. Panny. Matki two- 
iey, tak żyć, Ażebyśmy życie nafże, fzczęśli- 
(wą pržed oczyma twoiemi fkończylż 
śmierćią. Amen. „BE 
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Czyńćie wam przyiačioty z mammony nie: — | 
| (Jprówiedliwey Luc. 16. 00 


I GURYZAmmona znaczącą pieniądze, acne nayžyczli. 
UA KEwfaych przyjaćioł doftać može. pifze: Xiphulinus.. 
Pertinax MONY Ca) Pertinax Rzymfki Cefarz gdy Żołnierzom na. 
lulian. ša UŠ? lężytych zafľug nie oddawał, związali fe żołnierze: 
Sulji  mrzećiw niemu, zabili go. obieranie nowego. Cefarza iż była. 
w mocy żołnierzow; dwa panowie, Julianus y Sulpitianus fta- 
rali fig u žofnierzow o Cefarfką koronę. Julianus odsiebie, Sul- 
picyanus od śiebię, każdemu żołnierzowi obiecywali dwieście, 
czerwonych złotych. śle iż nad żołnierzow nie mafz pod foň- > 
cem barżiey obżartey beftyi, bofię pieniędzmi nigdy nafycić 
nie mogą, odpowiedzieli onym panom kupuiącym koronę: 
kto więcey da, ten weźnie. niektory fzlachćić żywność odda- ` 
jący onym żołnierzom, bratu fzłachćicowi w ucho fzepnął: 
patrz co czynią wyrodkowie oyczyzny. nie mowię? daymy 
temu koronę ktory godnieyfzy, oyczyznie pożytecznieyfzy: 
Ale mowią: tego ukoronuymy, ktory więcey da nam: pewnie 
ten ktory koronę kupi, wiele za nig.da żołnierzom, ta wfzyftko 
y więcey z nafzey fkory do fwey fzkatuły odfypie. nata tame 
ten: milcz bracie, nie żołnierze ani fzlachta, -lecz mammona, 
tych przeklętych wiekow nafzych, obiera y fłanowi krolow. 
co czynią oni żołnierze? ťajemnie pofyłają fwoich do Juliana 
y mowią: Sulpitianus daie nam za koronę tak wiele millionow, 
-ty przydafz więcey? także taiemnie do Sulpicyana: Julianus o= 
biecuie nam tak wiele, czyobiecuiefz ty więcey? gdy ten myśli 
millionow gdźieś fzukać. tamten ]ulianus fzedízy do żałnie- 
rzow,' do dwieftu na każdego żołnierza czerwonych złotych» 
przydał piędźieśiąt, gotowe milliony w ręku fwych pokazał, 
wielkim wołaiąc glofem: owo milliony złota! fkoro' wyliczył 
co obiecał, zaraz zawołali „wielkim głofem żołnierze: owo 
Rzymfki Cefarz Juliánus tak on za gotową mammonę facno. 
nayżyczliwfzych doftať przyiaćioł,ktorzy go Gefarfką ukorono- 
wali koroną, do fwoich żołnierfkich przyieli' przybytkow. ale 
či przyjaciele iako doczeíni, zdoczeínymi przybytkami jedno 
_ natym świecie flužyli mu:-do wiecznych niebiefkich przybyt- 
- kow nie mogli, iako hardzi y łąkomi, hárdego, fakomega pro- 
WWE OR wadźić “ 
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>wadźić. Zbawiciel Pan daie bogaczom radę: czyúčie mam przy- 
táčioľy z mimmony: niejprawiedliwey: dby gdy ufdniećie,. przyieli mas 
do wiecznych przybytkom. do niebiefkich pokoiow. zkad dalíza 
"mowa o tym. iako niefprawiedliwa mammomó, jednym otwiera 
bramę do niebiefkich: innym do piekielnych przybytkow. — 
Nielfki Doktor Thomafz S. nauczą, (6) iz gdy kto niejpra- 
Ais weśnię iaką:rzecz u.kogo, hominienoddąć temu u kos 
„AL ao wziął, áni może iey trzymać kto ią wźiął: idko Jig przytra- 
Já wzdźierfwach, kradźiejfiwach y lichwach; te rzeczy. iż powinięn 
czľomiekivročič, na.jalmużnę obracać onych nie može. czemuż Zbá- 
wiciel Pan w dziśieyfzey Ewangeliey mowi: czyńcie wam przyża- 
Gioty z mammony.nieprawiedliwey, áby gdy uftaniečie, przyieli war do 
wiecznych pnzybytkom. dawaycie nielprawiedliwe pieniądze yin- 
"ne dobrá. ubogim, ażeby ich modlitwy za was, zgotowały wam 


w niebie wieczney chwały przybytki. topodobno według rady > 


Pańfkiey może Człowiek dobra niefprawiedliwie nabyte, wy- 
darte, wylichwione, obracać na iałmużnę dla zbawienia dufzy 


fwoiey. bynamniey. tłumaczy to mieyfce pifma S. Kardynał 


Hugo: roż Jamo ief żałtiużnę czynić zdźierfiwa, co zabić (yna przed 
oczyma oyca.. nie mamy tedy rozumieć o.matmmonie uiejprawiedliwej, 
toief, o pieniądzach wiejpramiedliwie. nabytych: lecz mamy rozumieć 
o:mómmonie niejpramiegliney, to zeft, obogaćiwach, ktore zwykły czy- 
nić niejprawiedlimymi, y bymaią mašeryg niepramośći. pobudzaią Ciee 
bie pieniądze twoie, żebyś wyfoką godność kupił, dla tego, 
ażeby fie tobie świat kłaniał, żebyś dane za godność pienią- 


żałmużm 
mamma 


dze, dziefięciorako z učišnieniem ubogich ludži, odebrał, y . 


bogatfzym panem zoftał. pieniądze tweie dobrze nabyte radzą 
tobie ażebyś. one dal na lichwę, y tak. fam niepracuiąc, bliźne- 
go krwawy pot żarł. abo Cię pieniądze przywodzą do zanurze= 
nia ferca twego w rich, &ba do zbytkow: y rożnych grzechow, 
ktore P.Boga.obrażaią, dufze twoię zabiiaią: iuż takie twoie pie- 
niądze by fprawiedliwie nabyte, f} mammoną niefprawiedli- 
wą, bo Čie: do niefprawiedliwośći, nieprawośći, do zguby du. 
fze twoiey prowadzą. takie pieniądze powinieneś rozdawać ná. 
ubogich, iako ná przyiacioł twoich, bo onych modlitwy, gdy 
uftaniefz na drodze: tego wygnania, gdy umrzefz, dufzę twoie 
przyimą do wiecznych w kroleftwie niebiefkim przybytkow. 
pifze Palladius. (c) wmieśćie Alexandrycy była panna, dla 
wielkich pieniędzy ktore od rodźicew miał4, harda, ubogim 
y pielgrzymom niedoftępna. rožni kapłani upomináli ią da 


milošiernych uczynkow, do ratowania ludźi fchorzałych, u- 


więźionych, głod čierpigcych, długami občiežonych: ale zánu- 
aaa 0. -> 1m0ne 
b 22. g- 22. a 6, C in vii. Patrum 
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rzonego ferca iey w pieniądzach, fwoią dobrą radą wygrzesę 
-nie mogli. maiąc oddalone ferce fwoie od rzeczy niebiefkichę 
wę dnie y w nocy wfzyftkie bogactwa fwoie obiecywała oddać’ 
corce šioftry fwoiey, ażeby ią zbogaćiła ,y na czele hardego 
Macho, świata pofadźiłą. S. Machariufz kapłan od Ducha S. hatchnio: 
ny, na wydárčie dufży iey, mammonowi diablu ofzukiwaigce« 
mu przezpieniądze, takiey zażył fztuki: ludźie wiedząc iżem ią 
z młodu był kupcem, dopiero przynieśli de mnie nie mało droe 
gich kamieni, fzmárakow y Jacynthow. profżą zanie pięć fet 
czerwonych złotych, ieżeli chcefz kupić, day pieniądze, zoe 
nych kamieni gdy jeden przedafz, odbięrzefz fumme twoig, 
drugie možefz darować twoiey ślefirzenicy na ozdobę. ufły: 
fzawfzy to oną panna, tak fię uradowafa, iako fię kto raduie,gdy 
mu Bog wieczney chwały koronę daruje, padfzy do mog kapła» 
pakomp. Marzekła: przez świątobliwość twoje uprafzam ciebie, ażeby, 
onych kamieni żaden niekupował, oprocz mnie. ná to kipłanz 
podž do miefzkania mego; ogląday one kamienie. odpowię: 
- džiaľa: Święty oycze, dość żeś ty oglądał, daie wiarę tobie, Qe 
„wo mafz pieniądze,zapłać zá nie. wźiął kapłan pięć fet czerwg« 
nych złotych, wfzyftkie obroćif napotrzęby trędowatych, 
wrzodąmi ofypanych, y. fkaleczonych męfzczyzn y niewiafłą 
ktorych w fzpitalu fwoim opźtrował. po nie małym czafie, fpy» | 
tala go panna: Oycze święty, cofię ftało zonemi drogiemi kas 
mieniami? odpowiedział: fkoroś mi dála złoto, zaraz kupiłem 
one kamienie; w moim miefzkaniu leżą, chcefz widžicč? podź 
zemną. ieślicfig podobaig, weźniefz: 4 nie? oddam Ci twoię .. 
zloto. panną z wielką ochotą pobiegła do miefzkaniaiego. on - 
pytal iey: co naprzod chcefz widzieć, fzmaráki czy lacynthy# 
odpowiedziała; coć fię podoba S. Oycze, to pokaż. otworzyš , 
on dolney izby drzwi, pokazał barzo wiele ubogich fchorza+ 
dych niewiaft, mowiąć; te (9 drogie fzmaráki. wprowadził i 
na gorę, odemknąf drzwi, tam pełna izba fchorzałych ubogich - 
mefzczyzn: te fą drogie licynty. ieślić ße podobałą? dobrze. A 
nie: oddam tobie twoie złoto. tak fię zawftydźiła panna, jakoby: 
fam Gbzyfłus Pan wyciął iey policzek, wołając ná nią: 0 nie». 
wdžiecznico! odemnieś wzięła bogactwa, a moig ofobę wyfa> 
žaigcych ubogich nie chciałaś =8 PRO A Rh lol 
3. P)>rovať! kupuiefz, drogie kamienić-y perły, ódhierzą — 
h dnię wymyślone czuby, y na drotowych obręczach za: 
Buty. dla kogo? dla ciebie y twoiey sieftrzenice. na co? aže. 
byście fię zwólzych  doftatkow popifywały przed hardym 
Światem, ktorego kśiążęćiem diabeł. o fzalona, tako cię diabeł 
oślepił ! ia Bog dałem tobie odźienie na pokrycie wftydu twe. 
90 na 
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.+g0, na pamiątkę pierworodnego grzechu, ktory ciebie w pier- 
"wfzych rodzicach twoich, zfzaty niewinności wyzuł, y nagą 
-Zrálu nato wygnanie wypchał: ty fe z odžienia grzechem o- 
fzpeconego popifuiefz? prożney chwały fzukafz dałem tobie 
'fiebro, złoto, kamienie y perły drogie, nie żebyś onemi. Ciało 
twoie, ktore. gnoiem ieft, zdobiła: lecz ażebyś to wfzyftko za 
„nic maiąc, farala fie o niebiefkie niefkaźitelne fkarby: fa ubo- 
gich rozdaiąc, czyniła ich przyiačioľami twoimi, ażeby ich mo- 
dlitwy y ćierpliwości w ciężkich utrapieniach, gdy na drodze 
wygnania, uftdnieíz, umrzefz; przyieły dufzę twoię do wie- 
cznych wniebie przybytkow. iako moy Prorok rzekł: (d) kto 
rojprofył, dat ubogim: [pramiedlimosť iego trwa ná miek wieku: rog ie~ 
go będźie mymyżfon w chivále. toieft, miłośierdźie iego, ktorym 
lako rogiem odrzuca od ferca fwego, fakomftwe. y niemiłośief- 
džie, wywyżfzy go w kroleftwie niebiefkim. co na to panna? od 
wielkiego fmętku po pieniądzach, w chorobę w padła. iuż dia- 
‘bet z dźiegćiu piekielnego żałobę gotuie, ażeby wniey na wieki 
po pieniądzach, ięczała. nayłafkawfzy Zbawiciel nafź z fwoira 
miłośierdźiem do niey. zebrał ztego Świata iey fieftrzemicę, dla 
ktorey oná złoto. y kamienie drogie gotowała. fzedfzy do niey, 
-on Swięty kapłan Macharyufz rzekł: dźiękuy Oblubieńcowi 
dufze twoiey, krolowi wiekow, Chryftufowi Panu, iż cię z dią- 
belíkiey wyplata? Sieči: ferce twoie, od diabła ktory [ie nazywa 
'mammonem Božkiem pieniędzy, obroćił dofiebie, przefzkodę 
do czynienia iałmużny, oddalif od Ciebie; twoie pięćlet czer- 
wonych złotych, przez ręce ubogich, przyiął, 44 nie zgotował 
tobie. niezmierne A wieczne w raiu, chwały fwoiey fkarby. do- 
piero panna niefkończone dźięki Bogu y onemu Świętemu ka- 
płanowi oddała, iżią świętym ofzukaniem na drodze do nieba 
poflawil y do onego miłośietnych regeftru w pifal: bZogofławieni 
milośierni. ábomiem oni mitofierdźie oirzymaią. pomnażaiąe fi 
w cnotach y miłośiernych uczynkach, wiek fwoy fzczęśliwy 
fzczęśliwą śmierćią fkoňczyfa.. dofzedł ufzu tey panny, głos 
Zbawiciela Pana: czyńcie mám przytáčioty, z mammony nieprawie- 
dliwey: aby: gdy: uflaniečie, przyieli mas do: miecznych przybytkow: 
fprzeciwifafie Panna, Pańfkiey radźie : mam pieniądze, ale fpra- 
wiedliwie nabyte, nikomu zludźi, anilichwą ani zdźierftwem 
zabrane, wolno mione obroćić ná ktewnych moich. Pan przez 
fuge fwego, pokazał iey, iż one pieniądze lubo fprawiedliwie 
zgromadzone, iednak były niefprawiedliwe, bo i3 do niefpra- 
wiedliwośći wiodły. kiedy to, coiey zbywało powinna była 
ubogim oddać, iako przykazał Zbáwiciel Pan; (e) co zbywa, 
| daycie 
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dajcie ialmużnę. ona poftańowiła oddać krewnym bogatym, nie: 
do wfpomożenia ich niedoftatku, lecz do rozmnoženia bogactw 
ich: wrozmnożonych bogačtwach, do zbytkow, hardośći, ro< 
sfkofzy, y wiela na zlým świecie, złęgo. iey famey ferce odete 
< wály od Boga; za grzebły w fobie. dał znać kapłan o kamie- 
niach drogich iakoby z Indy} wfchodnich y ząchodnich, od 
kupcow morzem przyprowadzonych. padła do nog kapłana, 
-ażeby one kamienie za wole pieniądze mieć mogła. komu ona 
uderzyła czoľem? o nie Panu Bogu, lecz kamieniom drogime “ 
przed kim na twarz upadla? o nie przed Nayśw. Sakramentem 
w kościele! iąko bohaterka wftydziła fię takiego poklonu, przed 
- kamieniami drogimi upadła. o niefłychane bałwochwalitwo; 
'kłaniaią fię poganie balwaňom, mniemóiąc iż prawdźiwym 
Bogom: ona fig poklonila kamieniom, wiedzac iż to prawdži. 
wa ziemia, upadła na twarz przed mammonem diablem, przez 
pieniądze ofzukiwáigcym, od Boga odry wáigcym. až milosier« 
iny Bog otworzyłiey wnętrzne oczy. dopiero poznała: jako 
fprawiedliwie zgromadzone pieniądze, lą niefprawidliwą mam- 
mong; do wiela grzechow, przez nie do piekła prowadzącą. doa 
piero fię uradował, iż fam Bog dziwnym fpofobem, iey pie > 
niądze obročiť na ubogich. po doczefney radości odźiedźiczy: 
ła wieczną w niebie radość; da ktorey otworzyła iey bramę; 
niefprawiedliwa mammoni ubogim oddana. Auguftyn 8. tlu- 
'macząc Zbawiciela nafzego flowa: czyńcie mam przyiacioły Z 
mammony niejprawiedliwcy: aby gdy uflaniečie, przyieh was do mige 
cznych przybytkom. mowi: (f) oto máfz Chrześciatinie, mieczny 
; przybytek, ieżeki daf ubogim myzywienie. jeżeli co daief, tam prže- 
Stak, y dla ciebie gotnief nz przvfily czas; nie zkodbyť Ciało twe kar- 
mil, lecz zkądby Jie radowowóla dufšá twola: nie czymbyć nápeľniť 
brzuch twoy, lecz czymbyć zgańił wieczny płomień. gdyż tak napie 
fano w Piśmie S. (g) dobra xfi modlitwa z pofiem y iafnużną, bare. 
žiey niźli [kárby złota kryć: abowiem jaťmužna od smierćż wieczney 
uwalnia, y ona tef, ktora gladźi grzechy, J daie ználesé oilofiek" |" 
džie y żywot wieczny, R 
Z niefprawiedliwa mammona, to ief, pieniądze niefprawie» 
dliwie zebrane, kradźione, wydarte; wylichwione, ubogim 
dane, nie do nieba lecz do piekła otwieralą bramę. ztąd wie 
dźieć. pifze Cantipratanus. (4) niektory człowiek według zdá: 
nia, omylne?o Świata, zacny y bogaty; według Boga, zdžiere. 
ca y lichwiżrz, Mnicptzyláčiel ubogich, wdów y ślerót, gdy 
przez niefprawiedliwość wielkie zgromadził pieniądze, maige - 
w domu vfzyftkiego dość, fkrzynię z pieniędzmi poftawil w 
WA SZ OJ ` kościele 
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koščielé pewnegó klafztoru, ażeby po fwey śmierci, za oną 
wielką iałmużnę, miał pewny ratunek dufzy fwoiey dd mni- 
chow y ubogich. czafu iednego,wielkiey świątobliwośći zakon- 
nik, gdy; czuł na modlitwie przy oney z pieniędzmi fkrzyni,uy- 
rzał na niey, iedzącego ftraizliwego diabła, zlękł fię nieprzyia-. 
ciela,ale. wnet znakiem krzyża S. uzbrofony fpytaľ diabła: co tu. 
czynifz: nayzłośliwizy ludzkiego narodu nieprzyiacieluż kogo. 
<zekafz,, ažebyš: pożarł: odpowiedział diabeł:: fprawiedliwie tu 
śledzę, bo.go. moiego ieft: ftrzegę. mnich. dał o tym znać Opa- 

towi. ten dobrze wiedząc, iż fię Bog. brzydźi. niefprawiedli- 
wych ofiarami,, iałmużnami,, zaraz. rofkązał, one. ikrzynię: z 
pieniedzmiy z diabłem firożem.ony.ch,, z:kośćiofa. wyrzucić. 
iprawiedliwy. fędźia Bog, dál znać przez diabła, iż łakomcow, 
w, lichwiarzow, iako dufz, taky. pieniędzy. ftrožem y 
panem,ieft diabeł.niefprawiedliwie zebrane pieniądze myślił bo- 
gacz nie tym.ktotych ukrzywdźił, lecz:ná iałmużnę abroćić, zá 
dufže fwoię oddać, ofzukał fię. y dufze y pieniądze iego, diabeł 
wźiął. niefprawiedłiwa mammona.otworzyła mu bramę do pie- 
kła. nie może być iafmużna z tego: co iakimkolwiek fpofobem 
iet cudzego. dowodži. Auguftyn S. z Pifma Świętego: (7) 
ona ktorą ddiemy zánas ialmużnę, z> maiętności umarłych. ábo z 
zdźierfiwa ubogich, nie zdá fig: bydź iatmužna. idka: bowiem ief iaf- 
mužna? gdy iednego niejprawiedliwie odžiemámy, a dzugiego niejpra- 
wiedliwie zdžievámy. iednego nieprówiedliwie karmimy, drugiego nie- 
Jprawiedliwie glodem dręczymy? nie potrzebuie Bog tego odnas. śmiem 
wowić: brzydźi fig tym wfzechmocny Bog. fłuchay go, w Piśmie S. 
mowiącego: (k) darom niejprawiedliwych, nie przyimuie Naywyż|zy, 
wi patrzy na ofiary bezbożnych; dni zá mnogość ofiar ich, odpuśći 
im grzechom ich. kia czyni ofiarę Z móiętnośći, ubogich, iákuby 
ten byť ktory zábliafýná przed. oczyma rodžicá iego. chleb ubogich, 
życiem wbogichief. kto krzywdźi onego,cziowiek krmie iefi. to ieft,za- - 
boyca. boubogiemu wydarfzy chleb, głodem ubogiego zabiia. 
wydarfzy odžienie, źimnem go zabiia. znowu tenże święty.(/) 
Znni rozumieją, iż fe przez to mogą bydž uprawiędliwieni, że: z ma- 
iętności ubogich. lndźi, iakąkolwiek ialmużuę dáig; y z tego co nie 
żednemu mwydarli, barzo malo iednenu udźieląią. ieden ie to, dľa 
czego wielu glod čierpi. z wielu zlupionych, malo odžianych. nietáka 
ialmużnę przykázať Bog; dni chce mitośierdźia nad iednym, z okru- 
cieńfiwa nád drugim. lepiepbyś tobie poradził, gdybyć iafmužny nie 
czyni, nizel gdybyś nie wielu odźiał, wielu obnażywjy: oną iatmu- 
žne potwierdzą Bog, ktora z (prawiedliwey prócy bywa dáná. iáko 
nápifaho ieft w Pifmie Swiętym: (1) czci Boga'zimwoiey maiętnośćij 
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z pierwiafiek mfelkiego zboża twego, day mm. h będą napełnione gus. 
mna tubie (ptośćią bowiem br zydži fię oną ialfnužna. ktorą kto daie 2: 

. Tez cudzych. co bowiem pomożejićżeli zá ciebie będźie [je modlifiedens, 
bedžie przeklinało ciebie, wielu? ábo co pomoże: tobie oná tafmugnas, 
ktorg ddieft z dąbr cudzych? ma Bog czym kórmić ubogich fwoichy, 
bez twego zdźierfwą. to Święty Auguftyn., ukrzy wdžifes bli 

. nego twego, w pieniądzach, w chlebie, w odźieniu, w. maic». 
tnośći, w trzodźie y w czymkolwiek, nie možeš. nagrodzić mu. 
krzywdy, oddáig€ to co iego ieft, na ubogich, Abo. na. keściofż, 
powinieneś onemu famemu wroćić. tak naucza pomieniony 

 zdzierfta Święty:(m) ktoby zaś przećiw prawu [poľkomáínia ludzkiego, wśźiął co, 
koma, kradźiefiwem, zdźierfiwem, potwarzą, uGiśnieniem, rábomd>. 
niem, powinien oddać, nášladujac wtym Zricheufa celniká,ietovy przed, 
Zbdwicielem naftym rzekli: (n) oto połowę dobr: moich, Fanie, då». 
že ubogim: a ieżelim w czym kogo ukrzymdžií, oddaję- czworakoa. 
blogofľawiť mu Zbawićieł Pan za to, mowiąc: dźćś przyfľa: 
zbdwienie temu. domowi. nie wroćifz co ieft cudzego? Wuchay 
Pawła S. (o) dni zdžiercy krolefiwa. Bożego ofięgną. > ARE 

NiejfkiDoktor naucza.(p iż bogóćiwa nie [o zle,chyba złym, = 
ktorzy w nich nádžicie [ktádáia. ktorzy baržiey bogadtwa,, 

4 niżliBogá kochałą;Bogu na cześć, ubogim na wipomože- 
nie żałują: takich z onym niemiłośiernym ma ubogiego Łazarza, 
bogaczem, diabli w piekle grzebią świadczy. Ewańgelia: umarť 
bogačz jpogrzebion iefttv piekle. dobre y pożyteczne fa bogactwa, 
tym; ktorzy onych fprawiedliwie nábywaig, z boiažnig Bożą u=, 
Ży waią; co zbywa, to na znak wdźięcznośći, Bogu; ra znak mie 
łośći bliźnego, bližnemu,ubogiemu, uciśnionemu, z ochota, dą+ 
ią. jako czyniła S. Kunegunda kśiężna Poka. (g) z miłośći ku 

-ubogiemu ná źiemi Zbawicielowi, fama ubogich karmiła, do 
Rolu onym fłużył, rany ich zawięzywała, wrzody wymywó+ 
ła. w drodze gdy tredowatego potkała, wžieľa go ná fwoy woz 
y do miafła zawiozła: śmiały fię z niey paniey panny; alehię ona 
barżiey z nich iko z głupich śmiała, iż nie uwazały tego, iako : 
Syn Boży,trąd izpetnych zbrodni nafzych Przy AMY. miłośći 
ku niemu, powianifmy trędowatych nam w naturze fúdzi przyie 
mowść, opatrować, od nawiedzánia trędowatych, chćiał ią 
czart woyfkiem pfow odfłrafzyć, ale go ona krzyżem B. od- 
pedžiľa. w wielki Piątek, czterdzieśći ubogich, karmiła, umy-, 

„wała, odźiewała, darowała. iżod P. Boga wfzyfikie doczefne 
dobra miała, ażeby za nie wdźięcznośćią płaćiła, każdą nay“ 

bogatfzę fuknie, ktorá iey naylepiey przyfłała, na ofiarę Panu 

Bogu oddawała. ktory kleynot zdobił ią w oczu ludzkich, ZA? 

g r80 
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yaz goa ozdobę koščioľa darowáfa. w drodze zadnego ko- 
śćioła nie mineľa, ażeby iałmużny da niego pofłać nie miała; |, 
a gdźie. był Nayśw. Bogarodźice Panny kościoł, do. niego pie- nabożeń, 
fzo ybofo by naygorfzą drogą wftępowała. całemu kroleftwu 
Polikiemu, taką iałmużnę dała. będąc w. Węgrzech u. krola’ 
Bele rodzica fwego, uprośiła u niego, jedne gorę foli, wrzu- jo 
Giła w. nie, piersċieńí fwoy; powroćiła do Políki, zaraz fię w.žie- 
mi Krakowfkiey w Bochni, otworzyły żupy foli, w pietwfzym.* 
balwánie: foli, ktory wykopano, znalazła fwoy. pierścień, kto- 
ry w Węgrzech będąc, w gorę foli była wrzučiľa. zá tę miłość 
ku Bogu y utrapionym bliźnym, to. od Boga wzieła? dał iey . 
Bog tę łafkę. iż w fľanie. małżeńfkim, panieńfką. czyftośćaż do , 
śmietći zachowała. śmiertelnie chorą nawiedžili z niebá, S jan 
Ewangelifta, $.. Salomea y, S..Fránčifzek. Patryarcha zákonu: Frańcit. 
Mnieyfzych, fzczęśliwą dufzę iey na.wieczne do. raji. wzieli „4 
gody..z.Ciałą iey: ray fka wyfzła wonność. (7) S. Abundancya Abundan: 
zacnego domu panna, gdy; była iefzcze maluczka, do kośćioła | 
o do.krztu zanieśiona, wízytkie. w. kościele. świece fame fię zapa- 
lily, dzwony fame przez fie zadzwoniły. z dźiećinnych lat, Rożaniec 
ofobliwie do. Nayśw. Panny, w iey Rożańcu była nábožná. Maya P. 
gdy fie modlila w kościele przed Obrazem Nayśw. Panny pia- 
ftuiącey na reku. maluczkiego. Zbawiciela nalzego, iabiko w 
ręku trzymaiącego. Pan Jezus one iabłka rączką (wolą daro- #abďke 
wał iey. tak zachęCona do, miłośći ku iednemu Bogu; po 
śmierój rodźicow, wfzyftką fwoig, maiętność, na rożne ubo- 
` gie kośćioły y fzpitale. rozdala, za Włoch do leruzálem ná 
mieyfce męki Pańfkięy pielstzymowála: gdy umieraiąc, du- 
fzę fwcię Nayświętfzey Pannie w ręce oddała, dzwony koščio- dzwony 
ław fame przez fię na iey do nieba, wftępuiącey tryumf, 
'zadzwoniły. zwykły. bogate panie y panny fwoie pie- 
niądze obracać na harde wymyślne ubiory, ażeby fie po- 
_dobały przewrotnemu światu: ciało ftroią iako nierządnice, du» 
fze fwoie jeśli maig iakie dobre uczynki, z nich obnażaią, mar- 
nośćiami zabiiaią. świadkiem tego Święty Auguftyn mowiący; 
` (4) ze wnętrzne firoienia čiaľa, czym fe barźiey pożądatą; tym 
wiekfe we wnętrz duly przynoją fikody. pomienione dość bogate ubioy 
' zacne panny, nie rofprafzały twoich wielkich dochodow, na 
pofpolite nierzadnicom ubiory, na zbytki y prożną chwałę: 
lecz fprawiedliwie zebrane pieniądze, ale do niefprawiedliwo- 
$či, do grzechow čiagnigce, iakoby niefprawiedliwą mam- 
mone obracały ná chwałę Bożą, na ubogich, na wieczną ozdo- 
be dufz fwoich. taka mammona otworzyła im biamę do wie- 
Bbb z czney - 
| £ Bzov. Annal kb. 9. 


jerščien “ 
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czney w kroleftwie niebiefkim chwały. day nam Chryfte Jezu, 
. zá przyczyną Nayśw. Panny Matki twoiey, doczefne ktore 


od ciebie mamy dobra, obracać ná chwałę twoią, na wfpos 


możenie ubogich, Rana. ludźi na zbawienie dufz na. 
fzych. Amen“ 


-NA NIEDZ. IX. PO SWIATKACH. - 


Nie zoftámia w tobie kamienia ná kámie- 


niu, Luc. 19. 


ŻIARo leruzalem Rótźliwy Z uf Zbawiciela Pana, 
| ka lyfzy glos: przyidą ná čie dni: kiedy ČIE. otoczą nies 
|) przyśaczele twoi wałem, y oblevg čie, y aćifię Cię zex 

ZACZĄ ozod, y zrownaią cię z źiemią, y džiaški twoje w tobie: 
jw nie zo farvig w tobie kámienia na kamieniu. za co? wfzak to ono. 
miáfto left, w ktorým, maieftat fwoy złożył fam krol krolow, 
wfzego ftworzenia Pán. gdy mu Salomon krol wyftawił w Jerus 
„zalem kośćioł, on do Salomona rzeki: (a ) obrałem to miey/ce dla, 
mnie, ná dom ofiary. teżelibym zamknął niebo, y dejzcz bym zatrzy. 


mal: ieżelibym rojkazał [zaraúczy, aby požarta Sieme: ježelibym do~ 


puščiľ mor ná lud moy, nad ktorym mezmáne ief Imie moie? á lud przes 
prosifoy mię y [zukalby oblicza mego, y czyniłby pokute. za drogi 
| Jivose naygorfze. „pia wyfucham znieba, y odpujzczę im grzechy ich, 
p) nóprąwię Žiemie ich. oczy, też moie beda otwarte, y uzy moie pod: 
niesione ná modlitwę tego, ktobyfię modlił ha tym miey fcu: obratem ga 
bowiem y poświęciiem to mieyfce, dóy Imię moie byżo wnim ná wieki, 
J zofłówały oczy moje y [erce moie w nim przez w[zyfikie dni. © mie- 
ście onym Swięty Prorok Dawid do Boga: (b) m kosciele twoim 
w feruzalem, tobie będą ofiarowali krolowie dary. czemuż ono wya 
brane Bofkie miafto z kościołem do tego przyidžie, iż nieprzy- 
iaciele nie zoftawią wnim kamienia na kamieniu, zrow naią oné 
z Žiemig? wyrážil przyczynę Zbawiciel Pan: dla tego iżeź nie po“ 
znałó czafú nawiedzenia iwegó. Bog przyiąwfzy nature ludzką, 
nawiedźriem ciebie wzywaiąe do poznania Zbawiciela twego, 
do pokuty za grzechy twaie: tysto miłoferne nawiedzenie, two- 
ię hardością BARRA ana odrzuciła. zginiefz. fpelni- 
ło fię Proroctwo Pańfkie.(c) 
obległ jerazolinię,w ałami Pe a otoczyły takśćilnął głodem, 
iż fię podać muśiafo. ogłądawizy e tonę onego miafta, rzekł 
do fwoich: Bog podał nam te miafto, > nepodobni ludzkim 


nay- 
aż. Parak 7. b ff 67. JA bus, 6: 


Zymíki Cefarz TytusVefpafianus | 
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aymocnieyfzym śiłom tak. obronnego dobyć miafła. prawdę 
rzekł poganin. poki ono miáfto poftrzegało. przykazań Box 
żych, boiaźni Božey: poty Bog w opiece fwoiey trzymał ie. (ko- £rzecły 
ro fię rofpafało na wfzelkie złe, zaraz Bog fprowadźił pogaň- 
ftwo nawywrocenie iego. Z žiemia zrownane nigdy do pier- 
wfzey, ozdoby. przyść niemmogło. zkąd daHza mowa otym. ia- 
ko Bog wcałośći zachowuie miafta y narody, ktoré ohemu 
fzczyrze flužg: a zaś bezbožne miafta y narody, zá grzechy ich, 
do nieprzyiacielfkiego wprzega iaržma. OR: 

o Nielfki Doktor naucza. (d) iż przykdzania nie pozwaldią= 
A e zalozne cznie grzechow: przykazania przykózuiące 
L ŚM prowadzą do cnot.. wfzyfikie Bofkie przykazania, tak ża- 
 kazuiące grzefżyć: iako' przykazuiące dobrze czynić, trzymaią 
człowieka w opiece Bofkiey, przećiw nieprzyiačiolom onego, 
jako wyznawa Święty krol Dawid mowiąc do.Boga: (e) dobra 
ief rzecz oddać cześć Panu: |piewać Imieniowi twemu, Naywyż(zy. do 
oglófzania ráno, milofierdźia twego, y prawdę twoię, przez noc, ná 
Arfie, pfalterzu, z |piewaniem ná lutni. dľa czego? wyraźi przy- 
czynę: bowiem oto nieprzyjaciele twoi zginą, y roprejzą fie mfzylty 
ktorzy czynig nieprawość. co znaczy Arfa o džiesiečiu ftrunach, Rów 
Dawida krola? dochodzę zfłow Auguftyna S. (f ) dźiefigć Bo- przykóz. 
żych przykazań, iefi dźiefge firun Pfólierza. ktorych dotykając figs strzechy 
befiye grzechow zabiiafz. uderzyfz pieru(zą irung, ktora przykazuie > 
jednemu Bogu cześć oddawać: yupadia befiya zabobonow. uderzyjz 
drugą, ktora zakazuje Imienia Bożego niebrąć nádaremnie: Y upadla 

- befiyá bľedom heretyckich, uderzyfz trzećię, ktora przykązwie dla 

nadźiei przy/zleso odpoczynku, džieň niedžielny duchomnie święcić, 
3 upadła beftsa mitošči świata. uderzyjz czwarię przykazuiącą czlié 
Qyca y Matke, pupadła befiya. niepobożnośći. uderzyjz piątą firunę 
zakązuiącą cudzoľoftva: y upadła befiya nieczyfiuśći. uderzy(z [zofię 
zakazuiącą zaboyfiwa: p upadli beftya okrucieńfiwa. uderzy/z fiodma 
zakażzuwiącą kradźiefiwa: yupadia befya Takomfiwa. uderzyjz ofmą 
zakażwiącę, falfzywego świadećlwa; y upadľá beltya kľamfliva. ude» 
rzyfz džiemigta zakazuiącą pożądać żony, bližneso: yupadľá befyá | 
Jprofna myl. uderzyfz džiefigta firung zakażwiącą pożądać rzeczy | 
bliźnego twego: yupadła befiya, chciwość cudzego. prak gdy upadną 
wjzyfikie befye, beśpieczny y nietvinny tw milośći Ru Bogu y bliźnema 
bedžie[z miefzkał. Arfa ieft. myśl człowieka, dźieśiącią ftrun 
dźieśięć przykazań Bożych zawierających w fabie doj 


inne przykazania: te firuny złożył Bog w myśli człowieka; 

ażeby myśląc onich, chwalił Pana Boga: chwaląc aby to 

czynił, co Bog przykázál: tego-fie wyftrzegał, co Bog zakazał. 
| A Bbb to peł- 


| 3 
d 22. 4. 33. a.2. € ff. gut lib. de dec, chord. c. 9. 
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Kolonia 
miajfio 


Patron. 


Urfula 
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to pełniąc, ażeby miłośćią kuBogu y bliźnemu, grzechy, do 
ktorych ćiało świat y diabel Ciggną, iako. beftye iadowite od-: 
rzucał, zabiiał: y tak w Bofkiey opiece, od: wfzelkich nieprzy* 
iaćioł beśpieczny zoftawał. tak czynił Dawid krol. ftrzegł wfzy= 
tkich przykązań Bofkich , ieżeli ktore iako. ułomny. człowiek 


przeftąpił, zaraz zato żałował, pokutował: a Naywyżfzy, Pan; - 


w całośći zachawał miafta y cały narod ego: poślłkował onego 
przećiw wfzyfłkiin nieprzyjaćiołom iego, ktorych on nazywał 
nieprzylácioľmi Bożemi, dlí tego, iż bili na tych ktorzy Bogu: 
flužyli. oto nieprzyiącięle twoi zginą, y rojprofzufie wfzylcy ktorzy. 
czymią nieprawość, nie w fkarbach y woyfkach fkładat nadzieję - 
fwoię, lecz w iednym Bogu. iako fam wyznawá: (g) Pan ief 
oświeceniem moim y zbawieniem moim, kogojfię bede bal? Pan.obrońcą: 
życić mego, przed kim będę drżał? ktorzy big na mię nieprzaviáčiele: 


moi; ufali ná siťacb y upádli. gdyby pomflaty prečin: mnie woyjka: nie; . 
bedžie Jig lekaľo Jerce moie. gdyby nå mię uderzyť). zazoynę. zálepys, 


wyż id nadziete będę miáť, to tety w Bogu. co za fundament: na». 
dźieie Dawida krola w Bogu? wyrażił on fam, temi do P. Boga. 
Howy: fukaľá ciebie twarz moid, twarzy twoiey Pánie będę fzukať. 


tlumaczy Kardynał Hugo. twarz moia mnetrzna to teft, wola: j- 


zewnetrzna, fo ief, zachowanie przykazań twoich, ktoremi. fzukámy, 
Boga, gdy one zóchowniemy, (zczerze ftużył krol z narodem fwo: 
im Bogu,záchowuigc przykazania iego, dla tego żaden nieptzy« 
iacićl nad nim y narodem iego gory nie wźiął: on wiele naro+ 
dow, zá pomocą Bofką do {wego wprzągł iarżma. pifze Petras 
fanta. (4) fawne w Niemczech miafto Kolonią Agrippina, mą 
w fobie dwadźieścia pięć kościołów, rożnych Świętych Reli» 
qwiami ozdobionych. każdego miefiąca, w miefiącu: niemal 
każdego dnia, wfzytek Jud, Swietych Reliqwie nawiedza, Bogu 
cudownemu w Swietych iego, należytą cześć oddaie. w onym 
mieście odpoczy wałą ćiała, Swiętey Unrfzuli Panny Męczen: 
niczki y iedynaftu tysięcy iey towarzyfzek. tudźiefz ćiaia Swię+ 
tych męczennikow Thebeyfkich, ktorych wodzem S. Maurya 
cyufz. obywatele ofobliwie nábožni dotych Patronow fwoichs 
każdego A 2 3 i 
" —% Oku, z wielkim nabożeńftwem y hoynemi naubogich y 
 pielgrzymow falmužnámiich uroczy ftośći odprawową- 
£ ©; oblegli ono miafto potężnym woyfkiem, nieprzyjaćie- 
le kościoła Chryftufowego, heretycy. duchowieńftwo y świec- 
cy z wielką ufnośćią uciekli fię do Swietey Urfzuli yiey towa- 
rzyfzek. do S. Maurycyufza y iego towarzyfzow, aby onych 
pizećiw nieprzyiaciołom pośiłkowali. nocy iedney, gdy mialta 
wży- -.. 


g pf 26. hrom. 2. Thbaumaj. 


ad 
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wzywało, Świętych Patronow. na pomoc. wodzowie nieptrzyia: 
éielíkich. woyfk widźieli Świętą. Uxrfzulę światłością, otoczoną, 
w fzaćie znaiaśnieyfzych kamieni, wręku zświecą iako fiońce 
światłg, ziedynafłą tyfięcy towarzylzek. w krolewíkich ubio; 
rach, mury: miafła okrążającą. zá tym.Swietych panienek put» 
kiem, naftępował S. Maurycyulz z fwoiemi żołnierzami w : 
iaśnieyfzych zbroiach, to świętych z Bogiem kroluigcych woy= 
fko, wfzytkie miafta bramy, kszyżami zświatłych. roż zamyka» 
ło. na to. patrzaiący, nieprzyiaciele. heretycy. tak fię przelękli, . 
jakoby pioruny, na nich. znieba biły, poízli wrozfypke, iedni 
učiekaige, fzyie poľamáli, inni.w rzekach potoneli. więcey fię 
na onomiafto, ktorego Święći, Pátronovie: ftrzegli, nie ważyli. 
całym piekłem uzbroieni heretycy. kożda nie tylko duchowna, 
gle.też šwiecká. w onym mieście záftaigca afobą. mogła mowić 
z Dawidem.krolem: Pańiejfi oświeceniem moim, oświećiH mie, bo 
wierzę. wniego: y. zbdwieniem moim. bo mię Zbawičiel moy 
krwią. fwoią. vykupil: Zwieczney niewole. kogo fe bede baf? ŻA» 
dnego., Pan. obreng. życia. mego, przed kim, bede drž Je przed. Żar 

„dnym widomym y niewidomym. nieprzylačieh: itorzy biia 
na mię: nieprzyjaciele. moi, tak domowi iako obcy,. Aby. mię 
z fortuny. y žyčia wyzuli:. ufali: nášilach yupddk. gdyby powfóly 
przećimmvie woyjkai. niebędźie fie lekalo Jerce moje. nie będę u: 
ciekał. z miafłą do miafta, Abo. za granicę; nie będę fzukał cu- 

` dzoźiemfkich pošiťkos.ná wygnanie nieprzyjąćielą zoyczyzny, 
mnim ia. tadžiete będe miál, w Bogu iednym y w Świętych Pá- 
tronach moich z. Bogiem kroluiących. co za fundament nadźie» 
ie twoiey. w Bogu? odpowiada Rowy do Boga: [zukalá ciebie 
twarz moia:wnętrzia, to ief, wola; y- zeivnetr zna, toef, zachowa- 
nie przykazań twoich, fzukata twarz mola, chęć mola, nie hardo- 
á61, anifakomftwa, zdźierftwa, lichwy, niefprawiedliwosči, 
niefzczyrośći, anićielefnych rofkofzy, antobžarftwa, zbytkow 
w potrawach, napoiach, ubiorach. ani.pomfty nadtym ktory 
mi krzywdę uczynił, Ani zayzdrośći bliźnym moim dobr od 

. Giebie Boga udžielonych. ani leniwa do fłużby: twoiey. Ani Cu- 
dzych. Begow diąbłow. áni wzywania Imienia twego nadare- 
mnie, anikrzywoprzyfieftwáa. ani gwałcenia dni Swietych ro- 
botami. ani bezbożnośći.przećiw rodźicam. ani rozlania krwię 
niewinney. ani cudzołoftwa.. ani.kradźieży.. ani kłamliwego 
świadećtwa.. Ani poządania żony. y, wfzelkiey rzeczy bližnych 
moich: lecz ćiebie iednego Boga fzukała przez zachowanie 
przykazań twoich. dla tego, gdyby. powfłaty przeciw mnie woyjka: 
nie bedžie fig iękalo ferce moze. y żaden fię zonych Bogoboynych 
ludži nie ziękł zbroynych nieprzyiaćioł. wfzyfcy fkoro Až 

čiekli 


. miłoSier. 


božažn B, 
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čiekti do P. Boga y Świętych Patronow. fwoich:: zaraz przybyli 
ztiieba na odsiecz Swieči od Pana Boga pofłani. gdyby fię pos. 
kazała w ehym miieśćie by ledna nierzadnicá., by, jeden fprośnie 
żyjący człowiek. odwrodiłaby fwoie: panieńfkie: nayczyftíze: 
oczy, S. Urfzula ztowarzyfzkami fwemi, od ońego miąfta. gdyś 
by fie pokazał miedzy tyfiącami Zolnierzów. by, ieden żołnierz: 


dprofny, tupieftwem, łzami, yktwią. niewinnych. ludzi. ofzpe< 


čaný, kośielnych dobr Žartok: nie broniliby, cd pieprzyjaćioł. 
miaftas Swięći z nieba żołnierze. w woyfku. Jozwego, ieden żoł-. 
nierz zgrzefzył, a Bog całe woyfko nieprzyjacielfkim mieczem. 
fkarat, Qkby uczynił y zonym miaftem. ieżelifię znalązłi wo- 
ným mieście, iaki złoczyńcą: zaraz go fidzono y karano. wpadł 
kto wg$żech, zaraz fię fpowiadał y zań P. Bogu dość czynił; do, 
boiaźni Božey, do zachowania przykazań Bożych powracał, i- 
ko ieft Bog miłośierny nátych ktorzy fię boig onego? Ruchaymy: 
Auguftynż S. (ż ) wedlug wyfokości nieba od Žiemie, zmocniť mitoz. 
sieraźie fpoie nad temi ktorzy Jje boig onego. iáko ie nigdy nie može: 
Jkryć mebo odjopafowanić Ziemie: ták nie może Bog. nie chować m fa- 
See [Boi tých, ktorzy fe boig onego. uwáž iako niebo zemfzad y wkę- 
dy opafnie źiemię: y żądney częśći žiemie nie mafz, ktoraby niebetn 


uiebyła opafaná. grzefzą ludźie pod niebem, czynią mfzyfiko zie pod. „| 


sieben, jednak niebo pokrywa onych. Z niebd światłość oczom, z nie- 
ba zdrowe powietrze, Z nieba wiatr, znieba de[zcz. na Žietnie dla o». 
wocow. #fzelkie milofierdžie znieba. oddal pomoc: nieba od žieti,, 
záräz zuifíczeie žiemiá. idkotedy niebo. m opiece [woiey trzymó zie- 
mię: ták Bog w opiece fwoiey trzywó tych, ktorzy fię boig onego: bożjć 


"fe Bopá? nódtobą ief opieka iego. ále podódno dopufczenie ćierpifa, 


Niniwe 
grzechy, 


5 miiiemaff ia čie porzucił. opt jaf cie Bog, ieżeli opuśćito niebo źiemię. 
nigdy bie opufzcza niebo dobrze czynić žiemi: nigdy nie opu+ 
fzcza Bog dobrze czy nič tym, ktorzy fie bolą onego, ktorzy 2A: . 
ehowijig przykażaniśiegó, fzezýrze fuża iemu. dopufzcza ná 
nich utrepienia, yto dobroć ieso. fuchaymy nauczyćieła na: 
rodów Pawla S. (k) od Páná dopuśczenia čierpiemy, żebyśmy 
s tý swiatem nie byk potępieni, 5 5 i | 
# Žraáelíki Prorok Nahum przywodźi P. Boga grożącego. zni. 
| fzezeniem Miniwitom. (1) Žiada miafiu krwie, wfyfieo klamfima 
ży tupiefiwa pelne; nie odftapi čiebie zdźierfimo. głos bicza y grzmot 
kol, y konta rzęcego; j poczwornych fkdczących, y jezdnych mpádä- 
cych; y. blyfiexiýcevo miecza, ylímacej džidy, y mnogośći pobitych y. 
Giężkiej ruiny, dni bedžie liczby wupow. CO za przyczyna tak wiel- 
kiego gniewu Božego ná Miafto Niniwe? wyraża Pifmo Świę- 
te: dla úm6 20561 mwkeieczenfiw. dla rożnych cięfzkich Alo 
} ; JA: AtOTe 


i tom. 8. pf. 102.k. 1 Cor. m. 1.1. Nahum: 2. 
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ktore wylicza o a Hugo: biada doczefna y wieczna przy- 


dźie náčiebie miafio Niniwe, bof ieft pelne okrucieńfwó, zdbojfiwa» 
klamfiwa, w żadnym kto w tobie:wiefkki, prámdy nie maf; pelne 
zážierftivá, Bzyrodźiegfieś.) wfeteczeńfwa. miey gotowość Niniwe 
miafło przeciw nieprzylaćiotom. mywodź mury, zmoľay wojjka Zgró+ 
madź tych ktorzy przymierze z tobą uczynił. dle to darmo. bo kfiże 
želá twoi ućiekę, ty w brzytką wpádniefz niewolę. požíze mury, wie» 
że y domy tmoie ogień: miecz Babilońjki znijiczy čie idko faraúcza, 
ktorá nic źielonego po fobie nie zoflarvuje. na glos. Boga grożącego 
mieczem y ogniem, gdy fie nie chciało upamiętać ono miafto 

tak wielkie iako kroleftwo: fprawiedliwy Sędźia Bog, podał 

je na znifzczenie Babilończykom pogánom: pilze Sofomenus, 
(7) Alaryk krol Gottow gdy fię puśćił z woyfkiem aby mia- 7 

o Rzym zwoiował y zburzył, przeiął go niektory puftelniky 

rzekł mú, przepuść krolu tak fľawnemu miaftu, ktore ieft ozdo- 

bą całego świata. odpowiedźiał krol: nie chcę widzieć Rzy- 

mu: śle ktoś niewidomy przymufza mię mowiąc: podź na 

miafto Rzym, z mieczem y ogniem. poízedi: obległ miafto. 
tego nie dość ná wielkie onego miaftá grzechy. przydał zagnie- 
wany Bog dwie plagi, glod y mor. wyzute z sit miafto opanoe 

wał nieprzyiačiel, wyćiął, y zburzył. pifze Theatrum Hiftori- 

cum. Roku Pańfkiego. 1620. Soliman Turecki Cefarz maiąc 

woyfka dwieście tyćięty, wtargnął do Węgier, miafto Albe 4e. 
wźiął fzturmem, mieczem y ogniem w próch obroćii. podftą- 

pr pod miafto Budę: żołnierze y obywatele wymowiwizy fo- Bude 

je u nieprzyiačielá, wolne fobie wyisčie, podali mu miafto. 
tak oślepiły grzechy onych żołnierzow y obywatelow, iż nie 
chcieli broniąc oyczyzny y świętych kośćiołow, chwalebnie 
umrzeć; mušieli z wieczną niefľawg przed niebem y żiemią, 
zginąć. bo Turcy wžigwfzy miafto, žoľnierzow y obywatelow 
na fztuki porabáli pfom y krukom na pożarcie.. polzedł Tur- 
czyn pod miafto Kwinklezyą, wyfzli przećiw niemu obywA- pyiskleg 
tele, addali mu klucze od miafta, uprafzaiąc aby ich iako fwo- 
ich poddanych w całośći zachował. obiecował Turczyn. ale 
jako ma zwyczay ťa chytrá lifzka, nie dotrzymał fowa. fkoro 
wfzedł do miafta, zaraz zwołał wfzyftkich żołnierzow y miee 
fzczan na rynek. zbiegli fię mniemaiąc iżich winem mufzka- 

- towym bedžie częftował: 4 oni jedni mufzkietami, inni Śiekie- 
rami po łbach oberwali, fromotnie zgineli. (v) na Sląfką, pod syg - 
Wartą fkałą miefzkaiący ludźie, ftyfzeli na fkale, głos ięczący, PM P. 
płaczący. wfzedfzy ná fkałę, znaleźli Nayśw. Pannę płaczą- | 
€3, wzdychaiącą, iakoby rohu ey ludžie placzčie y wzdya 

cc 


chaýčie 
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chaycie do Boga z: 


a za grzechy wafze; miecz gniewu iego wiślnad 
karkiem wafzym, zginiecie! tak wielkie fą grzechy wafze, iż: ` 
łzy za wami'do.zagniewanego Syna mego, nie mogą fklonič os. 
nego, do miłośierdźia nad wami. Nayśw, Panna zofławiwfzy: 
ftopy fwoie na fkale, znikneła. wkrotce miecz y ogień. Hufsy« 
tow heretykow kśięftwo Sląfkie znifzczyłń po nich Tatarowie: 
jako fzarańcza Slsík y Políke (pladrowáli, miała ogniom, lud: 
niefzčzesliwey śmierći na požarčie oddali, młodź w brzydką 
niewolę wraz z bydłem zapędźili. każde ztych miaft przekląń 
Bog: biada miafiu. biądć: doczeftia: utrata fortun, wolnośći y ży+ 
ćia na tym świecie. čiadá: wieczna utrata oglądania Boga w. 
chwale iegó, ośięgnienie wiecznych mak, na onym $wiečie. Ć 
fpyta kto: one miafta, Rzym, Alba, Buda, Kwinklezya, nie: > 
dobytemi otoczone murami y, wałami, dość-miały zbroynych, 
na ftraży žoľnierzow, czemu [ie nieprzyiaćiołom podały? oda 
powiada S. Prorok Dawid: (o Pnie maf boiaźni: Bożey.przed oczy». 

ma ich. nie balifię P. Boga, nie zachowali przykazań iego: żołe 
nierze zdźiercy, piianice, wizetecznicy, dobr kośćielnych łus. 
pieżcy, żelazem nie boiaźnią Bożą uzbroieni, porzuceni od.po» 
śiikuiącego Boga, uiraćili. odwagę y śmiałość, fame fwo». 
je karki w 1aržmo nieprzyiačielíkie wprzegli: mniemali iż iemi. 
nieprzyjaciel będzie orať, y-iako:woły čigangce pług, karmil, 

' alić ich na fztúki porąbał, zdraycy: oyczyany wafzey, tego- 
ście, godni. iefzcze. one narody: Włofki, Węgierfki, Sląfkię, 
Polfki, mieli dość- Świętych Patronow, czemu nie wzywaly: 
onych ná pomoc przečiw: ńieprzyłaćiołom? ieżeli wzywały,. 
czemu ich święci Patronowie nie wyfľucháli? doidźiemy przys © 
czyny z onych Bofkich fow do bezbożnych narodow: (p) gdy 
przyidźie niejpodziane niefczęście, y upádek idko burza nápadnie, 
gdy ndfiąpi ná was utrapienie 3 učijk:ná ten Czas. będą mię wzjywali, 
á nie wyjiucham. váko wfiáng, dnie. znaydą mię: dlatego iż zá nie 
mieli ndponmienie y-boiaźni Pańjkiey nie pwrzyleki. moich Bofkich 
przykazań nie zachowali. przeto ani*ia Bog, w niefzczęśćiu wo» 
łaiących Ho mnie y Świętych moich, wyffucham. bom każdy 
taki narod przeklął fowy.u Proroka Izaiafza: (g) biada narbe 

_ dowi grzefzącemu, luiźiom obćiężonym nieprámoscia. biąda docze- 
The: miecz, ogien, głod; mor. biada wieczne, piekto.. ka. 

Nielfki Doktor naucza. (r )iž wfyfikie przykázánia, każde 

go zakonu fo poddne áby prowddźiy do-dobrego, wfirzymy= 

mdły od zlego. aby prowadźiły do cnot, do: uczynków 
dobrych, ná koniec do fámego nieftworzonego dobra ktorym 
Bog left. aby wftrzymywały od grzechow A zátym a od 
7 - Božego 
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Bożego. gdyż Bog zachowuiącym przykazania iego, obiecał 
zachowanie od nieprzyiaćioł. iego fą fowa w Piśmie Świętym. 
(m ieżeli będźiecie firzegli przykázáu, ktore ia wam poddię, y bg- 
| dźiecie pełnili one, óbyście kochali Páná Bogá wá/zevo y chodžili ná 
wjzyfikich drogach iego trwaiący przy nim: [krufzy Pan wfzyfikie na- 
rody przed obliczem mäfzym. pilze Atlas Märianus (1) R. P. 
1477. Machomet Turecki Cefarz maigc woyfka trzykroć ftoty- | 
| śięcy, obległ w Epirze miafto katholickie Szkodrę. dwakroć ze Szkodra. 
wfzyftką sily pod mury podpadł: dwakroć potężnieyfzą śiłą z 
wielką woyfka fwego fzkodą, był od murow miaftą odpędzon. 
rzucali Turcy do miafta firzały na kfztaft śniegu z obłokow po- 
| daiącego oblężonym namniey nie fzkodźili, owfzem pomogli. 
bo oblężonym gdy nie ftało drew na opał; onych ftrzał przez 
kilka mieśięcy, dość było do ognia. na koniec zbity Turczyn, 
zofławiwfy trymf katholikom,muśiałz hańbą narodu fwego,u- 
ciekać, od tak potężnego ftrafznego nieprzyiśćiela, kto bronił 
|| miafłaśczy mury,wały, źołnierze?o tych mocy rzekł Bog:(ż)moc 
wófaą ióko perzyna. iako paięczyna, prożna w niey nádžicia. był w - 
mieśćie cudowny obraz Nayś. Bogarodźice P, do tey na niebie 
y źiemi panuiącey Mocárki ofobliwie byli nabożni obywatele: 
fundamentem ich nabożenftwa,boiaźń Boża, zachowanie wfzy- 
fikich przykazań Bożych. fądzono y karano zdžietcow, lichwia- 
tzow, kłamcow,bluźniercow,piiańitwo y nieczyftość Ani fię po- 
kazały. nadewfzyftko dni Świętych ufzanovánie, y miłosierdzie 
ku ubogim, widzieli katholicy podczas oblężenia, Nayśw: Pán- 
ne tyśiącem tarcz uzbrojoną na murach miafta chodzącą, 
Tureckie zaftępy od murow odrzucaiącą. tá Matka miłośier- 
dźia, w nocy po Ciężkich pracach,-fpiqcych miefzczanow bu- 
džiťa mowiąc: ćięlzko na was, myślicie podać fię głownym 
nieprzyiaciolom wafzym, nie czyńćie tego, odważnie ftaway- 
Gie, ia dopomogę. fami poimani Turcy wyznali, iż pod czas 
` fztutmow, widžieli na murach: miafta, olbrzymíkiey urody żoł- 
| nierzow. byli to krolowey Anielfkiey Nayśw. Panny żołnierze 
Aniolowie Święci y patronowie onego miafta. tak Bog zacho- 
wał w całośći ono miafto, ktore w boiaźm Bożey, w záchowá- 
niu przykaząń iego onemu fłużyło. fkrufzył potęgę bezbożnego 
narodu ktory przećiw niemu povftať. gdy Izráelíki narod fzcze- 
rze flużył P. Bogu, zachowuiąc przykazania iego, 4 Egiptfkie ` 
pogaňítwo na to fię ufadziło, ażeby ten narod idący do obiecá- 
ney od P. Boga ziemie, wyćieło. Bog Pharaona Egiptfkiego 
krola idącego w pogoń zá Jzraelfkim narodem, z woyfkiem w 
morzu utopił, widząc to inni Egipcyánie zawolali: (u) učiekay: 
| Ccc 2 my od 
s Deut. 11. t de Imag. BV: u Exod. 14. ' 
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my od Fzraela: Pan dbowiem walczy zá nich, przećiw nam. fam, 

fię Bog bił za lud fwoy z nieprzyláčiolmi onego, y fkrufzyź 
"ich hardą potęgę. tak fię biie ten Pan za każdy katholicki nas 
| rod iemu fzczyrze ffużący. heretycy y poganie mufzą uftępo- 

wać wołaiąc: učiekaýmy "od: káthalikom , Pan bowiem: wdlczy zá ` 
, vich przećiw. nám. Auguftyn $. mowi: (w) żaden w Jwoich sifach 
- gie iejł, mocny: lecz zá Bojką pomocą y milośierdźiem, bejpieczen sejf. 
' day nam Chryfte Jezu, za przyczyną Nayśw. Panny Matką 
_ twoiey, tę łafkę, abyśmy fię čiebie iako fynowie nayłafkawize-. 

go Oycá bali, ciebie fię boiąc, twoie przykazania zachowó: 

li, zaChowuiąc twoiey pomocy przećiw nafzym widomym ý 
niewidomym nieprzýlačioľom doznąwak. Amen. PWR 


NA NIEDZ. X. PO SWIĄTKACH. 
Dwoie ludźi wfłępowóło do koščioľá, áby fig 
ge modlili. Lyc. 18. | 


A Odli fie w kościele jedno dwoie ludži, gdzie Tý ine 
YJ Be ni ludžie?  pifze Volaterranus. ftarzy Egipcydnie 
j (X nieznaiący prawego Boga, mieli w kościele mo- 
jas jesz Ślężny bałwan, na dźień poświęcony onćmu bal- 
wanowi, vízyfcy ludžie bogaci y ubodzy, panowie y poddani, 
rodžice.z dźiećmi biegli do koščioľá, na oddanie ofiary. iákieyė 
podobno pan ofiarował wolu, kupiecfztukę bławatu, fzłachcie. 

barana, chłop kura abo bułkę chleba, żołnierz chorągiew nie. 
przyjaciołom wy darta? bynamniey. koleyno ieden znich, ma-. 
„  luczkiego fynaczka {wego narofpalonych bałwana ręku kladů: 
kościaj _ kapłani trabieniem, śpiewaniem; lud wołaniem aby „Bog ofiarę 
przyiął, glufzýli rodźicow ażeby wrzefzczącego na oghiu fy- 
naczka nie ffyfzeli ynie żałowałi. gdy: ogień dziecie pożarł, 
dopiero. fię ich nabożeńfiwo fkończyło. tak ofiarował krol A-. 
chab fynaczka twego bałwanowi w nim zataionemu diablu. nie 

dwoie tam ludźi włtępowało z powagą dokośćioła, lećz od. 
naywiękfzego do naymnieyfzego wfzyicy biegli. nie frebro, 

złoto, nie bydle ani zboże; lecz krew fwcią, džieči fwoie, zmy- . 
slonemu Bogu przez ogień oddawali. A w kośćiele Bogu Bogow 
ftworzyčielowi wfzech rzeczy na cześć wyftawionym, znalazł 
Zbawiciel Paniiedno dmoie ludźi. iaka onych ofiará? iaka modli- 
|, twą w koščiele? jeden poniekąd pokorny nabożny bił fię w pier- 
śi mowiąc: Boże bądź wiłośćiw mnie grzefmemu. ale drugi Faryze- 
A 3 RYŚ "ufz nie 
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ufz nie mäigcy zkim rozmáwiáč, witać fię, wyliczał dobre u- 
- czynki fwoie; y tak nie wytrwał aby nie poirzał na drugiego. 
kto onieftż zdzierca czy iałmużnik chłop czy fzľachčic? cu- 
dzožiemiec czy f9šiad? co czyni? modli fie czy drzemie? pię- 
ścią wąly poprawuie czy biiefię w pierśi£ klęczy czy ftoi? o 
bezbożny! nie džiečie twoie ofiaruiefz P. Bogu, lęcz modlitwę, 
. y tę hardośćią, pofądzaniem, oczu ftrzelaniem ofzpeconą/ nie 
"przyiął Bog takiey ofiary, odrzucił i3 odioczu fwoich: kto fig 
wjwyzžfa, kto do kosčioľa na popis ábo zdobrych uczynków, A- 
bo zubiorow y gromady fug przychodži, bedžie zniżon. do» 
kad ná piekielną przepaść, gdźie kśiąże hardych miefzką. 
 zkąd daliza mówa o tym. jako czyftego fumnienia ludźie uczę- 
fzezaigcy do kościoła, nabożnie korzący fię przed Maieftatem 
Náywyžízego Pana, odbieraią od niego prosb fwoich požada- 
ny fkutek: a zaś či ktorzy naśladując hardego Faryzeufza, nie, 
wŚwiętey pokorze lecz wprzeklętey hardości ftawaią w ko- “ 
śćiele; gniewu Bożego nieuchodzą. 
A Nielíki Doktor nauczą. (a) iż nabożeńfiwo mä to do fiebie, 
že promädži do Boga: on abomniem tefa ktorego „tako nieod- 
A tmiennego początku irzymaćfę mamy. gdźie onego powin- 
- niśmy fzukaćć wfzędy on ieft żadnym nieograniczony miey- 
cem, iednak ofobliwie na mieyfcu jemu nacześć poświęco- 
` nym. o nim Bernard święty: (4) firaflipe ząprawdę miexfte y go- 
dne wfelkiego. uffanomániá, do ktorego Jig wierni zgromaądzdią, Anio- 
fomie uczęficząią, w kiorym fam Bog ieft przytomny. tám prawdźiwie 
sef! Pan, gdźie Aniofomie wejpot z ludem, w Imie ięgo zbieraią fie. 
ief na wfzelkim mieyfcu, wfzyfiko powfzechuie zachówniący y wfzyiko 
rofporzydzaięcy. ale iednak inaczey d ináczey. gdźle daie dejzcz 
„[pramiedlinym y uiebrawiedliwym, tam tefi Oycem, Qycem. milofier- 
džiom oczekiważącym ludži do pokuty. gdźie potępia, zapamiętatych, 
idm [edžie iof, á ftrafzna ief! rzecz wpaść w ręce Boga żyjącego. Bog . 
gdzie kroliňe, tám oblubieńcem tefi, d błogofławiona du(z ona, ktorą 
wprowadzi? do krolefiwa fweyo. u potępionych ieft wedlug [rogości 
fwoiey. d zaś nd tym mieyfeu prámäžuvie Pánem ief; ieżeli ednak be- 
dziemy fłużyli onemu m duchu y prawdźie. co ieft ffużyć P, Bogu, 
w duchu y prawdžie? Kardynał Hugo, one Zbawicielą Pana fo- 
wa: (c) Duchem iefi Boz, y tym ktorzy oddaią cześć onemu w duchu, 
Jw pramdšie potrzeba cześć oddamáč. tłumaczy: dachem ief Bog, 
to iefi, nie mdiący ćialó. potrzeba tedy onemu,fóco mun niemá čia- 
ŻE ofiasować, to ief, dufzy y myli czyfiosć: w prámdžie, to tefl, calego 
Ciebie iemu ná ojšare odddy. iako uczynił Swięty krol Dawid, m 
do P. Bogź rzekł: (7) Boże, Boże moy, ciebie o switóniu Jeukam, 
AR Ay i Gcz pragnie 


a 22. 7, 81. a1. b ferm. 6. de dedicat, Eccl. c Loan: 4.d pf. 62, 


Dawid 


A < 
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pragnie čiebie duša moia ymfzytko ciało moje, ná žiemi fuchey, ktora: 
"fwojemi znikomemi, fkaźitelnemi dobrami, ani dufzy moiey 


(ani ćiała mego nafyćić może. sá žiemi fuchey, bo cokolwiek « 


zniey wychodži, to wfzytko ufycha, w prochfię rozfypuie; 
aż też y fam człowiek chorobami wyfufzony w próch fię rozfy- 
pie, zniknie-z oblicza žiemie według Pilma Swiętego. (e) żdko 
kwiat wychodzi, á znika záko cień. gdźie fzukał Dawid krol o świ- 
taniu P. Boga? wyrážií fam, temi do Boga owy: w świątnicy po». 
kázálem [je tobie. gdźie ołtarz chwały twoiey; gdzie fkrzynia 


przykazania twego ram przez Moyżefza podanego, tam y ia. | 


czemu Dáwidžie krolu, oświtaniu do świątnice Božey£ iefteś, 
pan wielki, na pałacu nabożeńftwo odpraw, mafz kapellana 
Nathana Proroka. 4ieželi do świątnice? to o nie oświtaniu, lecz. 
o poludniu 2bo zpoľudnia: kápľanom każ czekać znabożeń- 
fiwem. mufzą. obawiśiąc fię ażeby nie utracili Taki u ciebie, 
4żebyś ich chleba nie fkarmił twoimi pfami żołnierzami: Od zar 


chodu do wfchodu zabawiay fię kartami, kuflami, nowin?że > 


mi zBabilonu, Hezebonu, Bażanu, lerymotu, Eglonu, y tam. 
daleý. po czemu kufa mufzkatu w Damalzkue wylegay fię, 


fzanuy zdrowie, abyś długo. żył, panował. odpowiada krol:. 
 podź z tą twoią radą do głupich panow, ktorych Bogiem Ba- 


chus, Boginią Venus. ia fľuže Bogu, ktory mię ftworzył, fortu: 
ną y zdrowiem nadał, należy mu odemnie wdzięczność, cześć 
nie tylko o południu, ale też o świtiniu y o pułnocy. mam ka: 
pellanow. Nathana. y Gada, o nie pochlebuią či mnie krolowi, 
nie zaśiadaią w karty zemną, Ani pomagaią wychylać kuflow, 
ani trwaig o łafkę moig, anifię boig zołnierzow moich, ba 
fzczyrze onemu Panu, krolowi ktolow fużą, ktory bezbożnym 
krolom y żołnierzom karki łamie, dufze onych diablom na po- 
żarcie oddáie. nie moiey fię potęgi boig kapłani; lecz ia y Żof- 
nierz moy, onych fię mocy ktorą od Boga maig, lękamy. bez 
uwagi żem ieft krol, y dobrze onym czynię, grzechy inoie na 
oczy mi wyrzucaią; mufzę fuchąć y pokutować: bo znošnicy- 
fze ich napomnienie niźli twarz zagniewanego Boga sčisle f3- 


dząca y frodze karząca. dla tego każdego dnia, wołam do Boga: 


# . 


Bože, Boze moy, ciebie 0 świtaniu fukám, pragnie ciebie dufa moió 
zę Z A zs # y SS. #51. pie . re 4 A 

y mfytko Ciało moje. gdzie fzukam: na każdym mieyfcu, ale ofo- 

bliwie m świqtnicy, namieyfcu, iemu na cześc poświęconym. 


tam iako fzúkam? myślą czyfią. będe myjki? o tobie. oczyma. o- g 


czy moje zám[ze do Páná, do Boga. uftami. ufa moje będą chwal- 

Ży čiebie: tak bede tobie cześć oddawał za żyćid mego, y w Imieniu 

iwożm będę podnofii ręce moie. pxawdę nalasnieylzy nie od tytu- 
a łu, nie 

e lob. 14. 
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žu, lecz od oświecenia Bożego. y świętych cnot krolu mowifz. 
oddawałeś część Bogu, ktory Duchem ieft, mduchu, bośmu 
czyftą dufzę twcię ofiarowaf. y m pramdźie, boś wizyftkiega 
` €iebie jemu oddał: podczós modlitwy w świątnicy, ©% | 
; Ece twoie nieobracały liftow oddomowych przyiáćioł, 
Pé z cudzožiemíkicy: poczty. biłeśfię w pierši: Boże 
SLbgdź miłośćiw mnie grzejznemu. ięzyk nie witałfię, ani 
fzeptał z kśiążęty y wodzami. oczy nie latały w prawo y.w lewo, 
'wtyły na prość, wgotę y na doł. zgadzały fię z myślą w iedne- 
go Boga Pana wlepioną. wielka pokora twoia przed Na ywyż: 
fzego Maieftatem, coć przyniofła? dochodzę z ow twoich da 
P. Boga: prayloneta dufa moid do ciebie, przyieľa mię prawica. two- 
ją. tlumaczy Kardynał Hugo: iakoby rzekł: przylgneła duffa- moja 
„do čtébie przez prawdźiwą miłość: przyiela mię, to ief, przyimie do 
chodiy, pędwicć: twoia, to:iefi, milosierdźie. twoie. ono miłośier- 
dźie Boga Oycá Zbawiciel nafz gdy otworzył bramę do nieba, 
dał mu móiefiat wieczney chwały. pifze S. Antoninus. (f) 
Szczepan Granditnontanus maiąc od P: Boga wyfoką godność Szczepan 
.y wielką fortunę, tak fię korzýť przed Maieftatem Naywyżífze- | 
go iako naypodleyfzy y nayubożfzy człowiek. dobrze wiedząc 
iż wyfokie godnosči y wielkie fortuny prędzey otworzą czło- 
wiekowi bramę do piekła niżli do nieba: zdobr.ktore miał od 
P. Boga, hoynie opátrowáž ubogich, pielgrzymow y wfzytkich 
ktorzy fig do niego w potrzebach yućiśnieniu fwoim uciekali: 
uważając iż krolicgo Zbawiciel Pan nocował nie na krolewfkim 
miętkim fofzku, lecz na twardey źiemi, fchroniwfzy fie od rze- 
— cy, aby mu modlitwy nie przerywalá: y on. w nocy walcząc 
Z naturą; naprzykrzony fen edpedžiť, gorącą modlitwą u Zbá- 
wicielafwego, odpufzczenia grzechow žebrzať. w kościele fpo- 
koynego do modlitwy fzukát mieyfca, upadfzy na kolana y ná 
twarz, należyty: pokłon Bogu w Nayśw. Sakramencie przýto: 
mnemu.oddawał. wiedząc iż modlitwa iet rozmowa z Fanem 
Bogiem, ztakąfię modliť pilnosčia: iakoby w niebie przed Bo- 
giem Anielíkiemi. otoczonym zaftepámi, klęczał. nie tylko 
śiem(fki.pan, aleegdyby Aniol: potrzebował go zkościoła, nie 
„dałby fobie przerwać rozmowy to ieft modlitwy, z Panem Bo- 
giem. iako nay wyžízym wfzego ftworzenia monarchą, docze- 
nych y.wiecznych dobr dawcą. gdy fię zbliżył do śmierci, 
rzekł do fwoich: iednego.Boga wam zofłiwuię, ktorego f} wízy- 
tkie dobra, ieżeli za nic maiąc znikomy świat, bedžiečie onemu 
faczyrze fiużyli, opatrzność iego będźie wam dodawała wfzy- 
| tkiego: iężeli zaśnadzieję wafzą.złoży.cię wznikomym świecie; 
porzuci 


fin. Chronic. Pari 2o 


kátholik 


Smere telnie chore dźiecie zawolalo: widzę naiaśniey (zą drabinę, ktos 
niston Yey ieden koniec w niebie, drugi w mięśćie Murečie, Aniolow | 
pulki zítepnig po drábinie, aby dufaę S. Szczepana Grandi- 


montana prowadzili do nieba, iż prawdę movie, oto y ia umięe 
ram, poide zonym Świętym do wieczney chwały, torzekłoa — || 


pokoro spffytka pokora tmoia na tym ief, ábyť znał ciebie. pokory nauczaige | 


niž polľaľ. pokorný przyfediem, pokory uczyć przsfediems kro do 


mie przychodźł, edno zemne ief. kto do mnie przyqbodźi, pokorný “|| 
"ef. kro zemną iefi pokorny bedžie, bo nie czyni moky fivoiej, lecz Boe |] 


šo mole pelii. ty panie naiaśnieyfzy, jaśnie oświecony, ińśnię 


upadfzy ná koľáná Mfzy Świętey y kazania Bucnającego. piren 
cále nabożeńftwo trwálgcego? nie wftydź fię naśledować Boga 


dla čiebie dał ręce fwoie powrozami krępować, ty fię mie | 
wftydź ręką twoią w piersi uderzyć: Boże badz miłośćiw muie | 
WER | zrazenie: - 
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grzefemu. on za Ciebie okrutną śmierćią na krzyżu umarł: _ 


ty fię nie wftydź hardemu Światu umrzeć, diabła pompie flu- 
żyć przeftać: a pokotnego Zbawićiela twego w pokorze ná- 
śladować: on we wfzyftkim czynił wolę Boga Oyca, ty we 
wfzyftkim czyń wolę iego, ieżeli żądafz modlitwy twoiey po- 


żądany od niego odebrać fkutek. gdyż o nim Pifmo Święte: (b) - 


wolą. tych, ktorzy fię go. boig, uczyni y prosby ich wyfľucha. 

'zaiafz Prorok przywodźiP.Boga narzekaiącego ná tych ktorzy 
E modlą ták, iako fie modliť Faryzeufz. (2) lud ten zbliża fię gẹ- 
M. ba fwoig, y afty fvemi chwali mie: ferce zaś tego daleko ief odemnie. 
iako fig modlił Faryzeufz? daie znać Kardynal Hugo, tłuma- 
cząc te Rowa: dwoje ludži wfiębowóło do kościoła, áby fię modlili. dla 
tego káždy pominie wfiępować do kosčioľá, to ief, dby fie modlit, 
nie do oglądania niemiaf äni dla zľej y prožney rozmowy: diednak 
wiele, ief tókich ktorzy to. czynią, dlatego ufkdrża fie Pan: dym moy 
dom modlitwy ief: á wyście goyczynili iájkinig Forom. Faryzeuf modlił 

fe foge, to znóczybardosć. modlit fięfam w fobie iákoby podobaiący 
Je Jamemu fobie, nfyfikich maiący zá grzejnikow, fiebie iednego zá 
Jprawiedlinego. zbliżał fię do Pana Boga, gębą, y ufty fwemi 
chwalił go: Bože džiekuje tobie. ferce zaś iego daleko było od 
Boga. bo o famym fobie iż lepízy był nad innych; o ludziach 
drapieżnych,niefprawiedliwych,o cudzołoźnikach y celnikach 
myślił. nie miał zkim rozmawiać, fam z fobą rozmawiał, in- 
„nych fądźił. za tę hardość odrzucon ieftod kroleftwa niebiefkie- 
go: wfzelki kto fie wynosi, bedžie zniżon. onego Pharyzeufza 
nieźliczeni kątholicy naśladuią. (k) S. Bruno Arcybifkup iź 
fam był wielce nábožny, chwały Bożey gorliwy rozmnożyciel, 
Pafterz dobry, bo bez wzgledu naofoby, bezbożnym panom 
w oczy prawdę mowił, nie trwał o ich łafkę. ani fie lękał po- 
tęgi. bo z Pawłem $. trzymał: (1) ieżeli Bog z námi,. kto przeciw 
tam? dnia iednego przyśli do kościoła, zacni panowie według 
świata Henryk bratiego, y Kuno krewny iego. podczas Mfzy 
Swietey, zaczeli rozmawiać. nie podobało fię to Swiętemu Ar- 
cybifkupowi, głęboko wzdychaiąc rzekł do nich: oiako wiel- 
kim rozerwaniem fkarze Bog tych: ktorzy dopiero w koščie- 
le iako naymilśi bráčiá rozmawiaig, na mieyfcu miłośierdźia, 
Boga obrażaią. fpelniło fie Proroctwo iego. powádžili fie. z fo- 
bą oni krewni panowie, poty fię wzaiemnie naiezdzali, z4- 
zabiiali, aż zgineli. Faryzeufzówie mieli śiebie zá fprawiedli- 
wych, w kościele nie tylko ławkiale też ołtarza godnych aby 
ną nim śiedząc rozmawiali. o czym? podobno o naprawieniu 
na iednym mieyfcu, fłarego; o zbudowaniu na drugim mieyfcu 
_ Ddd nowego 


h pf. 1441 Ifa. 29. k wit, il 1. Rom. 8. 


koścież 


Hilarius 


oczy 
Rościo?” 
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nowego Kościoła. o nie myślą panowie o tym. náradžili fię,. 
jako pożyczanym fpofobem wydrwić u gofpodarza koščielne- 
go fummę kościelną, y nigdy oney nie oddać. miafto Bogu ofia* 
rowaney fummy, wžieli od Boga utratę włafnych fortun fwo- 
ich. zniżył Bog hardych kościoła za máieftat iego nie zna» 
jących, (m) 8. Hilarius Bifkup'pilny ftrož Chryftuľwey trzo: 
dy, wielce fię radował gdy widźiał kościoł Boży nabożnym. 
napełniony ludem; wielce fię fmečiť, gdy ledwie kto w:dźień. 
święty był w kościele. dnia iednego widząc lud przed: 
fkończeńiem nabożeńftwa wychodzący z kościoła, płacząc zaa 
wołał: wychodźćie! wychodźcie: przyidžie on czas, ktorego. - 
nie bedžie wam wolno wyniść z piekła. o Faryzeufzowie! po» 
kazaliśćie fie w kościele iedno dlatego aby was widźlanoą 
nie czekawfzy końca nabożeńitwa,: z kośćioła, dokąd? iedni 
do karczmy, inni do przyiadcioł, inni na targ. ztamtąd dokads 


„ do piekł. o fzaleni! od Boga učiekácie do diabła. pifzą Džiele 
Kościelne. (1) w klafztorze Swiętey Kryftyny, była wiełkiey: 


świątobliwośći panna Lucyá, ktora będąc świecką gdy wy- 
chodziła dla nabożeńftwa peśrzod kościoła, niektory rofpu- 
finy młodzian niewftydliwemi oczyma rzucał ha nią. upo- 
mniáľa go Święta panna: boi fie Boga, na tym mieyfcu, gdzie 
inni odpufzezenia grzechow u Pan Boga z pľaczem żebrzą 
ty fię śmieiefz , P. Boga obrizafz, nie uydźiefz gniewu jego. 
tak fię ftało. puścił fię on do cudzych krajow, poimali go Sâ- 
racenowie, okowáli w więźieniu zamkneli. dopiero przetrze- 


* faigc fumnienie fwoie, za co go Bog fkarał: znalań on grrech, 


iż w kośćiele oczyma, myślą y iężykiem zle fzafowaf, wípo> 


‘mnia? na ong świętą pannę y łzami fię zalawfzy zawołał: o 


panno, wybrana oblubienico Boga wčielonego, wybacz glup- 
ftwu moiemu, rátuy mie? pokazała fie mu ona Swięta panna > 


y rzekła: iuz ia z Bogiem kroluie, dźiękuy Bogu iż Cię Za mo: 
33 przyczyną Z więzow wywiezuie, łancuchy twoie zanieś do 

y © op . 7 1. # „ w 
grobu mego, 4 pamiętay iko nie tylko w kościele ale też na 


każdym mieyfcu, powinieneś bać fię Boga twego. on Z wiek 
ką radością podžiekowál Bogu y świętey pannie za wybawie: 
niez niewoli. po onym przećwiczeniu tak był nabożnym,pokot- 
nym,ofobliwie w kościele, iż wfzyfcy brali z niego przy kład na- 
bożeńftwa. Faryzeufż po eo do kościoła? firzełać oczyma pa 
niewiaftach, z rownemi fobie śmiać fię fzeptać: mieyfce święte 
fzpećić fprofhymi myślami y fowy. długo cierpiał Bog wNayś. 
Sakrameńćie przytomny: aż też zapamiętałego oczy fhżrał 
ciemnym więżźieniem.iezyk ufufzył głodem. ręce ktoremi fię 


w pierśl bić leni;łancuchami związał. kolana ná ktore nie chciał 


m vi. /. n 4. D. 1198. l pa: 
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upadać, kaydanami fpętał. o dopiero nábožny! modli fie zam» 
knąwizy oczy, na kaidanach klęcząc, łańcuchem biiącfię w > 
pierśi: Boże bądź miłośćiw muie grzefznenu. na wolności, był z 
liczby onych o ktorych Bog: lud žen zbliża fie gębą ftvoig, y ufi 
Jiuemi chwali mie: ferce zaś iego daleko iefi odemnie. seba w koščie- 
le, myśl zá koščiolem: ięzyk mowi pacierz, myśl po nieczy» 
ftośćiach, obžarítwach y cokolwiek diabeł poftáwi przed nią, 
wałęfa fię. nie.ieft to modlić fię, lecz ieft naśmiewać [ie z Pá- 
na Boga, iako mowi Kardynał Hugo: (0) zda fie ten naśmiewać z 
Paná Bogá, kto, gdy [ie modli, dbo czytó, ábo náuczá, o Bogu nie 
mysli y ná chwalę: iemu tego, nie czyni, karze takich Bog abo do 
czafu, na tym, abo na wieki na onym świecie. 

un Nielíki Doktor naucza (p) iż w/zyfkie modlitwy nafze po- s 
A že mieć za Jwoy koniec, ofięgnienie tajki y chtvatý, ogla-- 
+ -R.danie Boga w niewymowney a wieczneý ozdobie iego. 
dlatego diabel, ktory ona fzezeščie utracił, rožnymi fpofoba- 
mi przefzkądza człowiekowi do modlitwy, pržez nią do odzie. 
dźiczenia kroleftwa niebiefkiego. (9) Swięty Benedykt Patry- Benedyis 
archa gdy zinnemi w kościele czuł na modlitwie, czefto wi. dabe? 
4ział iž niektorego człowieka diabeł w pofláci fzpetnego mu- 
tzynka, wźiąwfzy, go za pole fukni, wyciągał z kościoła. on 
cziowięk iż nie widźiał diabła, zawfze nie fkończywfzy mo- 
dlitwy abo fluchania Mfzy y kázánia, wychodžiť zá diabłem, 
bo diabel przywodził mu na myśl, bo fłabość zdrowia, 
abo inne zewnętrzne ćiału fłużące potrzeby. y poty- diabeł 
onego, glupiego człowieka wywłoCzył z koščioľa, aż go Swie- 
ty Benedykt oftrzegł, upomniał do trwania na modlitwie, y 
diabła od niego odpędźił, dopiero on człowiek każdą ofobę, 
ktora modlitwę przerywał, z kośćioła y modlitwy by w nay- 
. pilnieyfzey potrzebie wabiła, miał za diabła, nie uchal oney, 
až modlitwę fkończył, co Bofkiego ieft Bogu oddał. więc kto 
uyrzyfz człowiąką przed (koňczeniem nabożeńftwa abo kázá. 
nia, wychodzącego z kościoła, wiedz o tym, iż go nie Anioł 
Boży, lecz diabeł za połę śbo zá czuprynę wźiąwizy wlecze z 
domu modlitwy, do ftráwienia świętego czafu ná prożnych 
#owách, na obmowifkách, obżarftwach y innych marnych 
 zabawach:takich katholikow ná fadzie Bożym zawftydzą žydži, 
ktorzy w fzabat przez całe fwoie nabożeńftwo, wfzyfcy porzu- 
čiwfzy domy, trwaią w Bužnicy. (r) S. Bernard Opat gdy W 5,,,,,2 
kościele pačierze mowił z brźćią, przy każdym z nich, widźiał modlitwa 
Anioła, każde fłowo y fyllabę ich modlitwy wpifuiącego do 4muż 
ksiggi. iednych fłowa y fyllaby Anioł pifal złotem, drugich 
| Ddd 2 frebrem, 


0 incap. 66. Ifa.p 22. 3 83. a 4. q vit. S. Ben. x vit. ili. 
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frebrem, innych átrámentem, innych wodą,według każdego na-. 

. bożęńftwa abo oźiębłośći na modlitwie. jeżeli ktory opuścił: 
Rawo, fyllabę'abo wierfz, abo nie wyraźnie mowił, iako froká. 
trzepał, aby co prędzey fkończył y iako- pies z ancucha účie-, 
kal; tego modlitwę abo raczey fzyderftwo z Pana Boga, dia». 

be? dźiegciem do fwoiey kśięgi, na wieczne potępienie one- 
mu leniwemu do fľužby Bożey dla zbawienia dufzy człowie-. 

| Katbarz, KOWI, (1) B. Katkarzyna Rakonizya. czuiąc w kościele ná mo-. 
kością? dlitwie, gdy obroćiłaróczy.na kościoł, on wfzyftek przed iey o+ 
czyma izczerniał, poirzała na Siebie, alić y ona w czerni. złę- 
Maya P. kla fię, iż byľa do Nayświętlzey Panny ofobliwie nabożna, 
= -.do niey zawołała: Matko milošierdžia, ach co fię dźieie z ná. 
mi? kościoł nafz. fzczerniał y iam fzczetniaľa? podobno dufza. 
grzechy moja przed Begiem czarna? pokazał fię iey Nayśw. Panna y 
rzekła: naymilfza corko, fzczerniał cały na świecie kościoł dla 
grzechow. nie tytko ludźi świeckich, ale tež duchowieńftwa;, 
ktore pilniey fię fara o doczęlne-dobra, niżli o zbawienie: dufż. 
krwią fyna mego kupionych. ono miafto dobrego przykładu,zły: 
s. przykład. innym dale. na ciebie fyn moy wrzudił czarność grze-- 
chow ludzkich, ażebyś.za grzechy ludzkie Syna mego błaga. 
Ťa, odftrafzney pomfty: wftrzymafa. tedy ona fwięta panna ` 
fwemigorącemi modlitwami, poltami y łzami przewlekła gniew 
Boży naświat. ale gdy fię ludźie upamiętać, fzczerze do Bo» 
ga nawrocić nie chcieli. fkarał Bog Wfłofką źiemię moro- 
wą plagą. od tey plagi wyprośiła u Pana Boga, Błogofławiona 
Katharzyna fwoią oyczyzne+ Rakonizyum miafto, ale gdy y 
to grzelzyć nie przeawało. fkarał ie Bog náprzod ná polnych 
urodzaiach gradem, potym wyciął morem, iśka onych obywa: 
telow modlitwa w kościele? hardośćią ofżpecona, bo fię Ízczy- 
rze ukorzyć przed Bogiem, przez pokutę nie myslilí. fpowia+ 
dali fię, do tychże zbrodni odpadali, nie przepráfzáli zagnie» 
wanego Boga, lecz fzydzili z niego, do więkfzego gniewu po». 
budźali wielką. y długą ćierpliwość iego. ich modlitwy fpowie- 
dži odrzucił Bog od iafkawych ocžu fwoich.o modlitwie z4- 
pamiętałego grzefznika, Pifmo S: (7) kto odwrócć ufzy fwote ds 
by nie luchať przykdzónia, modlitwa iego bedžie obrzydľa, Czarna, | 
nie tylko dufzę ale też kośćiol fzpecąca, nie wyfłuchania lecz 
Bożego gniewu godna. day: nam Chzyfte jezu, za przy- 
czyną Nayśw. Panny Matki twoiey, modlitwy ` 
naíze, w duchu y práwdžie. tobie od- ` 
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PAGAN GA > ap 27 a OOP | A 
| Boże bądź mitpśćiw mnie grzeftnemu, 
"boo r s M... 


fa llošierdžia nie godnym fię czyni, kto fię wfżytkim 
|i2 hárdžie ftawi. pifże Polidorus. (a) Archigallus 
SIENE | |) Angielczyk nim zofłał królem, wfzytkim fię ftawił 
RC zi pokornymy życzliwym, fzczodrobliwym. fkoro 
go ukoronowáno, zaraz fwoię wnętrzną hardość wyrzuciť ze- 
wnątrz, nienawidźjałonych bogatych możnych panow, z kto» 
rych każdy mogł być krojem, obawiaiąc fię ażeby ich potęga 
nie była mu przefzkodą do fwobodnego panowania, y wędźi- 
diem wftrzymuiącym od tyrańftwa, rožnemi Machiawelfkiemi 
Tpofobámi, wielu panow wyzabiiał. przeciwnym fpofobem, . 
ftawił fię wielce łalkawym pofpolftwu, y nikczemnym lu» 
dźiom, bogąćił ywynośił onych. nie mogąc panowie y fzlachta. 
oney nieHychaney iego hardośći, y okrutnego: tyrańftwa, 
zdźierftwa, znifzczenia, daley ćierpiec, związali ne przeciw 
niemu, zbroyną ręką wygnali go z Oyczyzny znienagrodzoną 
nieffawą iego, pochlebcow zanim na kark wypchali, chłopow 
ktorych on poczynił fziachtą, do ftarego wprzęgli iarżm2, pier- 
wfzą fwoią wolność fami fobie przywročili. pragnął krol na- 
zad do korony, obiecuiąc Oycowfka wfżytkim milość. odpo- 
wiedźiano mu: Elka włos odmienią, nieobyczdje. ŚCiele fie, nim 
fchwyta rárogá, ichwytanemu łeb urywa. muślał na wygnaniu, 
przeklinaiąc fwoię hardość, zginąć. ten fię wfzytkim ftanom, 
„ktore maieftat wśpieraią radą y fortung fwoi,ftawił hárdžie, go- 
„ dnych zniżał, niegodnych wywyżlzał, fim zn$żony, ftal fię ňie- 
godnym miłoślerdźia, ażeby go zniżonego wywyżfzono. dźi- 
Sieyfzego Pharyzeufza úk wyniofła hardość, iż nie tylko zá ko- 
ściofem, ale też y w kośćiele rownego fobie w dobrych uczyn= 
kach, niezhaydował. fprawiedliwy fędźia Bog tak go zniżył, 
iż on więcey nie powítaf, záluciferem ktorego naśladował, ná 
piekielną przepaść mušiaf. pokorny celnik w kościele fioige ` 
z daleká, niechćidłoczu podnieść iniebo: dle fię bit w piersi fwoie 
mowiąc: Boże bądź miłosćiw mnie grzefnemu. wyniofł go Naywyż- 
fzy pan, między fprawiedliwych policzył. zkąd ďalfza mowá 
© tym. iako tych, ktorzy w pokorze, żebrzą u Pana Boga, odpu- 
_fzczenia grzechow fwoich, wynośi Bog: 4 zaś hardych zapa- 
Ddd> mieta- . 
"a im Hiflon 
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miętałych grzefznikow tak zniža, iż więcey w gore nie zdołajga * 
A Nielíki Doktor Thomafz S. maucza. (b) iż pierwfym pos“ 
Ass wfytkich dobr nafych, przez władzę fwoię Bog 
A je: y dla tego żadne fiworzenie, żadnego dobranie md fame: 
z fiebie. między ftworzeniami człowiek nic nie ma dobrego fam. 
zśiebie, jedno. grzech. jako świadczy S. Pawel: (c) przez. te- 
dnego czlowieka, to.ieft, przez pierwfzego rędźica nalzego, Ada- 
ma, grzech ną ten świąt pezy/ledí, á przez grzech, śmierć: y tak ná 
wfytkie ludžie śmierć polšľa, w ktorym, to ieft, w Adamie, zfzyfcy: 
zorzefzyli. ná tym świecie żyiący kto fię znaydźie bez grzechu? 
flucháymy Auguftyna S. (d) myiąw/zy Smiętą Panne Maryg, o: 
ktorey dla uczczenia Páná, cale żadnego, ydy fie o grzechach momi, 
nie chcę mięć bádania. zkąd abewiem wiemy, ię iey więcey Tajki dano, 
do zwyciężenią wkelkiego grzechu? ieżeli nie ziąd, iż.począć y poros 
dźić godną fię fiaľa, tego, o ktorym trzymamy iż żadnego, nie mát 
grzechu. 1wyigivfzy tedy tę Panne, gdybyśmy: wfzytkich. Świętych y 
Świętę, gdy tu żyli, zgromadźić mogli, y onych pytali, żeżeli byli bez. 
grzechu? coby odpomiędźieli, ieżeli nie to, co lan Apejtoť mori: (e); 
| ieżeli będźięmy mowili, iż grzechu. nie mamy, Jamych. nas gzawodžimys, 
y prawdy w nas nie mafz: ieżeli myznamy grzechy nafze, wierny 
żefł, y (prawiedliwy, ažeby odpuśćił nam grzechy nafše, y oczyśćił no 
z wfzelkiey nieprawości, Duch S. przez Salomona: (f ) fedmkroć 
grzech upadnie jprawiedhwy y powfanie. tlumaczy Kardynał Hugo: o 
ponjen. śmiertelnym grzechu tak mamy rozumieć: fiedmkroć, to ief teražniey-. 
| fzezo czafu, ktory ie z fiedmiu dni, upadnie fpramiedliy, to ief. 
przeznaczony do nieba, y powfanie przez pokute. o pow(zednam 
grzechu, tak: fiedmkroč, toieft, częfło zorzefzy Jrawiedliwy pomffe- 
dnimi grzechami, bez ktorych teráznieyffe žyčie nie self. przez. niee. 
wiadomość abowiem, ábo przez zapomnienie, ábo przez uięofirer 
ność, ábo przez ułoniność ludzką, abo nięchcąc abo chcąc, co dzień 
` grzefzymy. mfzytko co iel na święcie, čiggnie prawiedliniego do grze» 
chow. ziedney firony Ciągnie smiat, iaż przez pochlebfiwa, iuż prZeR 
obmowijka, iuż przez tyranów, iuz przez beretykow, inż przez zľa 
bracią. zdrugiey firony podżega čiaľo przez rośne žedze. mowi: 
nagie ieflem, žimno mię trapi, taknę, pragnę, nader fiabe ieffem, czu- 
Żem tey nocy, čie[zko pracowałem tego dnia. závnej firow), flavá 
z/[ivoja rada diabeľ: należy ciała flicbać. ieżęli kto nie chce čiata [ľu- 
chač, tedy przymodži ábe do głupiey radości, ábo do prożney chwa, 
ábo do cheipliwośći, ábo do zapalezymesci. lubo iednak tak miele oká: . 
zýi do upadnienia má jprawiedliny, y czafem upada; uiepotrzeba nas 
śmiewać fię zniego, bo pomflame myfirzegaigc ie fidel, pilnie pracu. . 
żąc. ztey nauki mamy to, iż każdy natym Świecie żyiący czła- 
i ` wiek 
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wiek powinien w pokorze. żebrzeć u Pana Boga, odpufżczenia 
grzechow fwoich, ażeby. go.on Pan wywyžfzyť w kroleftwie 
fwoim. dô tego nas upomina S. lakub Apoftoł: ( 2). mizernż 
bądźcie, y fmęccie fie y placzcie, śmiech wafż niechfie w płacz przes 
mieni y wejele w [mgtek. ukárzajčie [je przed obliczem Pańjkim, á wy- 
wyżfzy was, tłumaczy Kardynał Hugo: mizerni bądźcie, wófze mi: 


| zerye y grzechy przypominając: y uważdiąc. pliczcie, niebiefkiey ž0-. 


daiąc Oyczyzny,. śmiech wafz, ktory pierwiey mieliście z marności Pokora 


światn, miech Jig obroći m placz. wefele miech ie obroci wfmętck za 
przejzie grzechy. ukarzaycie fe natym święcie, a Pan wywyż(zy was 
m krolefiwie niebiefeim. pifze Marchefius. (b) w kroleftwie Por- 
tugalíkim, zacnego: domu. młodźieniafzek, Pelagius, uważy: 
wizy iżzacność źiemfka by nalaśnieyfza, przyrowmná do nie- 
biefkich obywatelow zachošci, ani.Cieniem oncy być može, 
be cale znika, porzučiť znikomy świat; za grzechy młodośći 
fwoiey, iąłfię śćiśłey w Zakonie Dominika S. pokuty. przepa- 
fal biodra fwoieżelaznym oltrym łańcuchem, fufzył ciało po- 
fľami o chlebie y wodžie, wylaniem łez, przez całe nocy czu- 
Ciem na modlitwie, wzdychaniem do Boga: Boże bądź miťofčim 
mnie grzefznemu. gdy wygnanie fwoie fkończył, ciało iego za- 
kopano wśźiemi. dufza dokąd fię obročiťa? dał znać światu, 
naywyžízy Pan. gdy dla drugiego umarłego doł kopano, znale- 
Źiono y otworzono trunę iego, wyfzedł z ciała iego, biały nay- 
Nodízey wonnośći obłok, ktory zaraz dwie ofoby nieuleczoną 
zarażone chorobą, zleczyť, niektory ślepy zaprowadzon do 
ciała iego, zawołał: fugo Boży, ktoryś za żydia twego na świe- 
čie, zbawienną nauką.oświecał dufzę moią. 78 

1) Acz dopiero z Bogiem kroluiący przywroćić światło o- 
| ę czom moim. zaraz przeyrzał. żelazny iego łańcuch, 


== suktorym męczył ciało fwoie, położony, na umárych, 
$mierć od mich odpędźił. niektorego zapamiętałego grzefznika, 


Żaden z Zakonnikow do fpowiedźi y pokuty namowić nie 


mogł. rzekłmu ktoś; podz do grobu, B. Pelagiufza, poleć fię 
onemu. šmicigc fię zbrodźień odpowiedźiał: chyba ażebym fie 
przechodził, poidę. fkoro poklęknął ugrobu, tak wielki ftrách 


fądu Bożego padł na niego, iżfię mu zdało, iakoby zuft Boga : 


fedžiego fłyfzał: podź przeklęty na ogień wieczny. przelękł fie, 
na zbrodnie fwoie wipomniał, fkrufzył fię, gorzkimi zalał fię 
fzami, pobiegł do fpowiednika, plugafitwo grzechow wyrzucił 


Pelagius 


NAWYOCH 


z fumnienia fwego, na frogiey pokućie wiek fwoy fzczęśliwie - 


ffkończył. w klafztorze onego Świętego Oyca, gdy dzwon lane. 


pofirzegli Zakonnicy iż fię maieryg forma napełnić nie może, 
ieden 
g lac. 4. h śmużi, il 
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śmierć 


ło 7a używanie rofkofzy, one długie smięchy, niech fię ufia» 
wicznym nagrądzaią płaczem; bogate miękkie ubiory y po- 
sčieli niech fię w oftrą włośiennicę obrocą. na oney frogicy 
pokucie gdy fię zbliżyła do śmierći, one Dawida Proroka do 
Pana 
im vit. IO 
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Pana Boga fłowa powtarzała: Pánie ukochałem ozdobę domu twe- 
go: y mieyfce miejzkdnia chwały twoiey, nie zátrácaj z bezbożnemi, 

' Boże, dufy moiey. fzczęśliwą iey dufzę, przeniofť Bog przez 
Aniołow fwoich, do oney chwały, ktorey żądała, na ktorą 
fzczyrze pracowała. tam ią wywyżfzył, dał iey thron w cho- 
rze Serafinow, za ogniftą ku niemu miłość y głęboką poko- 
re. tych wybranych Bożych, ufzu, dofzedł głos Apoftofa 
Chryftufowego,, Jakuba S: mizerní badžčie y [meéččie fie y 
placzčie: śmiech wajz niech ie w płacz obroći y weľele w fmętek; 
ukárzayčie [ie przed obliczem Pańjkim, č wywyżfy was. z miłości 
ku Chryftufowi, dobrowolnie uczynili fię mizernymi, ubogi- 

mi. czas ftráwiony na światowych śmiechach y rożnych u- 
čiechach, nagradzali fmętkiem y płaczem: za powfzednie grze- 
chy, bez ktorych ná tym przewrotnym świecie, nie podobna, " 
frogą czynili pokutę; ukorzyli fię iako nayniżey przed Bogiem, 
żebrząc milosierdžia u niego, wywyżfzył ich Bog w chwale 
fwoiey nad wfzyftkie niebiofa. o pokorze Auguftyn Święty: pokora 
(k), ta ief. drogá hewnd, ktora przychodžimy do Bosá. nie możemy 
dbowiem. powrocić, chybá pokora, ktorzy kadrdością upadli/my. 
Erozolimfki krol Salomon z Duchá S. rzekł: (L) zgimienie u- 4 
przedza kardość; y przed upadkiem, wynośi fię duch: lepiey iefi, ko~ 
M rzyć fie zćichemi, niżeli fe dźielić korzyścią zbardemi. tłumaczy 
Kardynał Hugo: zginienie, ktorym kto ginie, uprzedza bórdość, kto- 
vá ief początkiem wjięlkiego grzechu, wirącenie do piekla, w ktorym 
zginie CiáTo s dużą, uprzedza hardość, ktorá oddala od Boga: ni- 
gáyby Bog nie dopufzczał zginienia ud człowieka, gdyby naprzod 
czlowiek nie odfiąpit odniego. lepiey jef korzyć fiè z čichemi, bo kto 
Jig korzy, bedžie wywyż[zon: nižli fe dzielić korzyścią z bardemi, to 
tefi, lepiey krzywdę Ćierpieć z pokornemi, uiżli innym krzywdę czynić, 
y z bardeti bogąćić fie. pifze Valabius. (m) Albertus Rzymianin Arber 
z bratem fwoim Ezelinem, Fryderyka bezbożnego Cefarza, 
bezbożnym wodzem, zamiefzał domową woyną, całą źiemię 
 Włofką. obay katholicy złośliwśi nad poganow, nietylko miá- 
fta katholickie, ale też święte kośćioły nifzczyli, niewinny lud —. 
zdźierali, zabiiali, z oyczyzny wygániali: niepohamowaną har- zer 
dośćią fiebie famych w sure wynośili, innych źniżali, zfortun | 
y godności wyzuwali. Ezelinus w bitwie raniony, zębami iako 
pies fzarpiąc rany fwoie, fam fię na wieki zabił. pozoftały Àl- 
bertús brat iego gdy widział iż cała źlemia Wfofka gotuie pa“ 
Zury na niego, uciekł z Trewirza do zamku Świętego Zenona, 
mniemaiąc iż Swięty nieprzyiaćiela Bożego będźie bronił, A- 
"bo iż fig fkryie wniedobytych murach. ofzukał fię. fwoi domo- 
Eee wi brzy- 
K de Fide to Symboło.c. A. 1 Prov. 16. min Hzfor. 


Wojna 


Smżerd 


38. NA NIBMĘTELZOĘ 


wi brzydzac fię hardośćią ytyrańftwem iego, wydaligo z žo«. 
na, fynámi y corkami iego, tym ktorzy go fzukali, to ieft, Tre- 
wirzanom, Padwanom y Wincentynom. či zaraz wbili mu kne- 
bel w gębę, w oczu iego rozśiekali fześciu fynow iego, fztuki 
między woyfko rozrzucali, żonę y dwię corki żywe fpalili, fa- 


* mego do ogoną końfkiego uwiąząnego przez dzień cały po u- 


licach ftoigcego w polu woyfka, włoczyli, zamord owali; trupa 
na požarčie wilkom w lafach porzučili. nic prawdžiwfzego nad 
flowa Duchá S. zgżnienie uprzedzá kardość; y przed upadkiem ny: 


„goñi fię duch. aboż nie hardość uprzedźiła zginienie pomienio- 


nych ofob? domowa fortuna fzczupła, godność nifka. iako fig 
zbogačič y wynieść? domową woyną, zamiefzaniem oyczyźny. 
iednych mieczem, innych wygnaniem (pycháigc z wyfokich 
urzędow, wyzuwiiąc zwielkich fortun, duchowne y świeckie 
łupiąc dobra, frebro y złoto kośćiołow zabieraiąc wrzkomo na 
potrzebe oyczyzny, Aono ná wfparćie walacey fię ubogicy ` 
chałupy fwoiey, na wynieśienie fwoiego gniazda až pod obłoki. 
dodaie pomocy, naypotężnieyfzy mocarz, Cefarz. kto fię od- 
waży zaftąpić drogę? podobne odezwał fię ktoś: ten zaftąpi 
droge, ktory według fłow Nayśw. Bogarodžice Panny, u Łuka- 


{za S. pokázať moc w ramieniu fwoim, rojprofzyť bardych wmyfliferca 1 


ich. złożył mocdrzow z fiolice, å wywyżjzył pokornych. Bog załtąpi 
drogę hardośći twoiey, iż nie będźie mogła dokázač tego, ná co 
fię ufadźiła. tak pomiefza harde zamyfły y zawźiętośći twoie, 
iż milionem źiemfkich mocarzow wiparty, nie trafifz 1 jo koñ- 
ca, ktoryś we fbie twoim, na famego lucifera głowie; poftano+ 
wil. famego Boga, u Proroka Abdyafza fa te do ciebie Rowa: (n) 
bardość fercá twego wyniojła ciebie miefzkaiącego w rojpadlinach 
Jkdt, wynofzącego fiedli[ko twoie: ktory momifz w fercu twoim: Kto mię 
zciągnie ná źiemię? gdybyś fie wyniofi ióko orzeł, ygdybyś między 
gwiazdami położył gniazdo twoie: ztamtad zĆiągnę Ciebie, momi Pan. 
Bog. na to hardość: milcz ty ztwoim Bogiem y ztwoimi Pto- 
rokami; woyna nie zna Boga, ani Prorokow, kaznodźieiow, fpo- 


. więdnikow, ani kośćioła, ani prawa y fądu. prawdę mowifż. nie- 


znałeś Boga y tych ktorzy zBogiem trzymaią, poki fig tobie" 
Bog nie dał weznaki. dopiero gdy čie Bog roztrači © kamień 
wiecznego niefzezesčia, muśifz fprawiedliwy fad iego wyznać 
fiowy u Dawida Proroka: (o) /prawiedliwyriefi Pónie y [prámiedli. 
my fed twoy. y z onym hardym krolem Adonibezek: ( p) žakom 
uczynił, ták mi oddał Bog. hardy, tłakomy człowiek, wielu 
zdarłem, y mniezdárto. wielu z godnośći zepchnołem, y mnie 
zepchniono. wielu rozlałem krew, y moie rozlana. wielu roz- 
| - ślekałem, 


ne. 1. o pf ub. p udíc. r. 
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śiekałeth, y mnie rozśiekanó. wielu wygnałem z oycžyzny, y 
mnie wygnano. wielu chłopkow z moiey przyczyny kryią- 
cych fię po ľafach, wilcy pożarli, y mnie pożeraią. wiele ko- 
_ $ćiofow zubożyłem, pozamy kałem, na miefzkanie puhaczow 
„obročifem: zamknął mi Bog kościoł, nie pozwolił ćiału mes 

mu w nim odpoczywać. žakom uczynił, ták mi oddał Bag. to 
prawdą. oftrzegał Čie Bog, gdy w Piśmie Swiętym rzekł: (9) 
będźie znifczona bardość, y mdiętność bdrdego bedžie wykorzenio » 


td. miałeś to zá baykę, dopiero mafz za prawdę. kiedy cię - 


tak zniżył Bog, iż więcey nie powfłaniefz. cokolwiek miałeś 
na święcie, wizyftko tak wykorzenił Bog, iż fię więcey ná wie» 
ki wraz z tobą nie pokaże. Aman | 
A Nielíki Doktor Thomafz S. naucza. (r) iż do pokory nále- 
Až dźeby człowiek [ivoie ułomności uvážaigc, fiebie famego nie 
> mynor. takąż naukę podał nam Bernard S. mowiąc: 
(r) ieżeli nie nd mocnym pokory fundamencie? tedy indczey duchowny 


5 


pokora 


budynek, bynamiiey fláč nie može. zápramde do ukorzenia fiebie, nic Sh 
BAV KO ARDY AWZ Siebie 
trwaljzego y; pożyteczniey(zego dufza ználeíć nie može, iáko gdy w . 


Sobie prdwdy będzie fzukáľa. niech fzczyrze poßámi fiebig Jamg przed 
Jobe, dii fię ddie odrywać od tego. iákož bowiem nie ukorzy fie [zczy- 
rze dufza w poznaniu fiebie Jamey? gdy uyrzy fiebię obciężoną prze- 
chąmi, uwiężiówę w tym śmiertelnym ciele roztargnianą o źiemikie rze- 
czy fiárániem, ďieleľnych żądz plugdfiwem ofzpecoug, ślepą, krzywą, 
ulomną, zmiefzóną wielą bľedom, wyffówioną tysiącom niebejpieczeńi- 
fiva; držoca przed tyfiącem fracbow, tysiącom trudności poalegią, 
tysiącom  podeytzenia poddną, tyfiącom niedofidikoto porzucuny, 
Jktomą do grzechow; nie móiącą Sił do cnot. Bogu naymilfza, czło- 
wieka dufzy naypotežnieyfza ona jeft pokora, gdy. człowiek 
wfzyftkie przefzie grzechy fwoie maigc przed oczyma fwoimr, 
tak fię uniżą przed Bogiem, iż wołał by tyśiąc razy na okru- 
tnych mękach umrzeć, nižli kiedykolwiek Boga niefkończo» 


ne wieczne dobro fwoie obrážic. gdy wfzyftkie fwoie dobre u-. 


` Czynki Bogu przyznawa, 4 fam zawfze ma śiebię 24 grzefzniką 
nie magąceśo dość uczynić obrażonemu Bogu. gdy wfzyfikie 
dopufzczenia Bofkie, lubo przez złe ludźie, lubo przez dia- 
„blow, pokornie, ftofuige fię do woli Bożey, przyimuie, Ćierpi, 
ukrzyżowanemu Ježusowi za grzechy fwoie ofiatuie, nie tyl- 


ko nie mfzcząc fię krzywd, Ale też więcey 4 więcey cierpieć - 


żądaiąc. (1) Święta panna Katharzyna Kapocefila, od wžiečia 
rozumu, Nayśw. Pannie w Rożańcu Świętym fżczyrze fłużąc, 
przez wiek fwoy, żadnym śmiertelnym grzechem, omytey 


ma krzčie, nie ofzpečiľa dufze fwoiey. za powfzednie grzechy, 


Fee 2, tak fię 
g Eccl. 21 t 22. 9. 35. a 1. S de humil. c. 102. t Diar Domin vit. il, 
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modlsizna, 


Jezus 


Marya P. 


tak fię korzyła przed Bogiem, iko naywiękfza grzefznica. co- 
dźień przed krucyfixem, abo przed obrazem Nayśw. Fanny, 
dwanaście godzin na modlitwie czuła. we łzach z oczu płyną- 
cych ómaczaiąc rękę, biłą fię w piersi. Boże bgadz miłośćiw mnie 
grzękney. gdy ią kto chwalił, na žiemie fpuściwfzy oczy, mowi- 
ła mu: ieftem tak wielka grzefznica, iż fię dźiwuię,iako mię żye 
wey źiemia nie požrze. gdy fię kto iey modlitwom polecał, od» 
powiadała: nie ma.swiat niecnotliwfzey nademnie, 4 ty fię mo- 
im modlitwom polecafz?a modlitwy iey tak były przyjemne 
P. Bogu, iż gdy ieden świątobliwy kapłan pocałował źiemię 
na ktorey ona modląc fię klęczała,uczuł rayfką wonność z one- 
go mieyfca wychodzącą. gdy okrutna choroba z iey wnetrzna- | 
śći krew wydžieráiac przez uft% wyrzucałą, za to dopufzcze- 
nie naypokorniey P. Jezufowi dźiękowała. nawiedźił ią Pan 
Jezus wfzytek zraniony y do čierpliwosči zachęćił. drugi 
gaz z Nayśw: Boku fwego pośllił ią rayfką ffodkoščig. nawie- 
qdźiła i3 y ona przemożna wfzęgo ftworzenia Krolowa Nayśw. 
Bogarodzica Panna, wfzyftkich korzących fię przed maiefta- 
tem Bofkim, iedyna Matka, obiecałaiey fzatę wieczney chwały. 
-zá czafem obietnicę fpelniła. po śmierci towarzyfzce fwoiey 

okazała fię ta panna odźiana od Nayśw. Panny, niezmierney 
światłośći fzatą. tak Bog wywyżlzył pokorną, miłośięrdźia u 


* niego za naymnieyfze grzechy, żebrźącą dufze. S. Bernard 0» 


pifał pokore: (1) pokora ief cuota, przez ktorg człomiek pozná 
maige ióko nayprdwdźiwiey Siebie Jamego, [ámym [oby sárdži. przy- 


kład pokory dał z siebie famego Zbawiciel Pan, gdy rzekł; 


pokora. 


uczćie fie odemnie, żem jej! cichy y. pokornego [ercá ; 4 znaydźięcie 
odpoczynek dyfom wafym. na te Rowa Auguftyn S. mowi: (w) 
nie rzeki Chryftus Pan: uczcie [je odemnie, fworzenia świata, mfzy- 
tkich rzeczy widomych y niewidomych czymeniá, ná calym świecie 
cudow pokäázániá, umartych wjkrzefenia. nie to rzeki. lecz ono: ucze 
čie. fie odemnie, żem iej cichy y. pokornego fercá. wielkim chcefz być, 


od nayniżfzey pokory zóczynay. myśijz wyjawić mięlką zdcnośći 


machine? náprzod myśl o fundámeúčie pokory.  żądalz ażeby čie 
Bog w kroleftwie fwoim wywyżfzył nad wfzyftkie niebiofa? u- 
korz fię przedoczymaiego,niżey niżli wfzyftkie ftworzenia.day 
nam Chryfte Jezu, za przyczyną Nayśw. Panny Matki twoiey, 


. čiebie nafzego Pana w pokorze naśladować, u ciebie naypo-. 


kornieyfzym. fercem, miłośierdzia za grzechy nafze žebrzeč, 
po otrzymanym miłośierdźiu, čiebie w kroleftwie twoim ná 
wieki wychwalać. Amen. | 

u de bumil. w ferm, 10. de Verb. Doms 
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Rzek? mu:otworz fię. y záráz fię otworzy- 
ży ufzy iego. Marc. 7. 


>7Ożni panowie ieżeli co baržiey w fugach fwoich 
«ZJ Be kochaią, iako to: gdy co Pan rofkaże, zaraz uczy- 
WIN A M nią. pifze Plutarchus. (a) Theopompus Lacede- 
121950537 monov krol gdy fię tak;fprawował na urzędzie, iż 
nikt o nim zle nie mowił. bo dobry przykład wfzytkim zšiebie 
dawał: według fprawiedliwośći dobrym płaćił, złoczyńcow 
fądźił y karał, chwaląc go fzlachta, rzekła mu: przemożny kro- 
lu, ná ten czas dobrze fię dźieie Lacedemonom, gdy fię krolo- 
wie dobrze rządźić nauczą: .odpowiedźiał krol: owizem naon 
czas dobrze fię dźieie poddanym, gdy zaraz to czynią, co kro- 
lowie wediug prawa rofkażą. (b) Alexander wielki, z wielu 
íwoich wodzow, baržiey kochał Epheftyona, iż on podczas 
woyny zPerfami, na każde rofkazanie lege był gotow: narze- 
kach głębokich y byftrych niefzukał moftow y przewozow, 
zpułkiem fwoim w pław przez nie. zaftępowały drogę gory 
abo fkały, nie potrzebował przewodnika, aby mu drogę poka- 
zał, iako ptak przez gory y fkafy leciał, w ktorą ftronę krol ką. 
zał. gdy ten fuga umarł, krol fprawif mu taki pogrzeb, iaki 
zwykli miewać naiaśnieyśi krolowie. miło ieft panom gdy fłu- 
dzy zaraz to uczynią, co panowie rofkazą. miło ieft y ffugom, 
poddanym, gdy panowie zaraz to uczynią, o co oni uprafzaią. 
piíze Dion. (c) Adrianus Rzymfki Cefarz do radnych panow 
zwykł mawiać: takim chcę być ceľarzem, abym nie moiey lecz 
poddanych moich wygody poftrzegál, kto fie domnie w po- 
trzebach fwoich ucieka, abym mu zaraz ufłużył; wy mnie ce- 
farzowi fužyčie, ia,wam fużę. gdy ten Cefarz na woynę ie- 
chał, zabiega mu woczy uboga niewiafła y zawołała: fuchay 
mię cefarzu, mam pilną fprawę. odpowiedział cefarz: nie mam 
` dopiero ezafu, napotym wyfľucham. ná to niewiafła: nie bądź 
tedy cefarzem, my ciebie zaraz fuchámy, ty nas zaraz fłuchać 
niechcefz. uwážaigc cefarz iż niewiafła prawdę mowi, zatrzy” 
mał fię, ftoiac na drodze, oney ukrzywdzoney niewieśćie przy- 
£ądZił to, ço iey należało. zaiego nie maigeg iutra dobroć, ná 
zwałgo Rzym ze wfzytkich cefarzow naylepfzym cefarzem, 
flufznie. bo urzędu fwego nie fzpećił onemi nafzym panom po» 

fpoli- 

a in Tbeopom b idem, cin Adrian. i 


polu. 


Alexan, 


Epbeft. 


sa of. 


Adrian 


drzewo 


as 


NB n NA NEED ATE LB AÈ | 
fpolitemi fowy do ućiśnionych poddanych y duchownych a- 
fobiiutro Wyfuchásiutro potrzebom wafzy m dość uczýnie,dži$ 
bańkiet,abo karty na ftola. krol Nieba y źiemie Zbawičicl naíz, 
profzony aby na głuchego y niemiego włożył rękę fwoie, zaraz 


wyfłuchał,mowę y fuch przywroćił: zaraz też niemy mymāmiať 


dobrze. chwaliż Zbawičielá {wego y ffuchał nauki iego, kazania 
iego. krotkiego, czy długiego? krotkiego. na iedno fowo: c» 
tworz fię. otworzył ulży y rozwiązał ięzyk fwoy, aby fluchał y- 


czynił, co Pan każe, zkąd dalíza mową otym. ižludžie otie= - 


raiący ufzy fwołe do fľuchania krotkiego kazania y czynienia 
tego, co Bog każe, wielką od niego biorą zapłatę: či zaś ktorzy 
poniekąd fuchaią kazania, ale nie krotkiego lecz długiego, ani 
czynią tego co Bog każe, ná ftrafzny gniew Boży wpadaig. 

Nielfki Doktor naucza. (4) iż człowiek we w(zytkim pomie 
nien być pofiyliw przykazdniom Bofkin. od początku nara: 
-du ludzkiego, włożył Bog pofiufzeńftwo aczłowieka,. 


„gdy wráiu Adamowito przykazanie pedźł: (e) z nfelkiego drze. 
ma rayjkiego iedz: z drzewa zaś wiadomości dobrego y zlego, nie. 
iedz, ábotviem któręgokolniek duża bedžieí iad? $niego, fmierćią ta 


mrzef, uważywizy to przykazanie Boże, fpyta mie kto: iiko mo- 


2E byc, aby Bog wraiu, w ktorym ftworzył wfzytkie rzeczy 


barzo dobre: miał tež tworzyć drzewo wiadomości dobrego y 
zlego? ponieważ nie przyftafo, Aby. w ralu wfzelkich rofkofzy:. 


między rzeczami bźrzo dobremi, znaydowźło fię co złego. ý 


dla czego przykážanie ná Adama włożył, ponieważ w oney 
fzczęśliwey kriinie, nicmilfzego nie mogł mieć-Adam nad 
wolność, przykazanie zaś przećiwne ieft wolnośći. odpowiada 
Auguftyn Święty: ( f) one drzemo. nie miało pokarmu Jekodzęcega: 
_dbomiem ten ktory uczynił w raiu wfzytkie rzeczy barzo dobre, nie 


„Mie uczynił zlego: dle czľoniekon! przeftopienie przykdzdnia, na zle 


svyfiľo. wależało zas dby człowiek: pod Panem Bogiem pojłanowiońyą 


wślął przykózómie od niego: áby zndłPónd [vega przez cnotę pofite. 


Jefiwa. ktore iako nayprawdźimiey mogę nazmąc iedyną cnotą mfela 


kiego roziumnego ffwarzenia zofłdiącego pod świerzcbnośćię Bojko. & 


Zas niepofiufeúfimwo ief-naypierwka y navmiek/fa bardosci corkg, czľo- 


wiekd zgubą. niemiedžiatby tedy człowiek rako Bogd mieć zá Pdna 
gdyby mu Bog przykazania [wego nie podať. oro tedy zakázáne drze 


wo nie bylo zie, lecz ndznane iel wiadomością rozeznania co tej! do> 


brego, co ze! zego? iako ief dobre pofiufeńfwo zacbowuiące przyká- 
zante Bofkie: iako ief zte niepofufieńfmo przefiebuiące przykazanie 
Bofkie? więc tedy nie owoc dobry onego dobrego drzewa, wyzuł 
Adama z niewiňnosči y ze wfzytkich rayfkich rofkofzy, ale nie 
SRO DL A. oflu- ~ 
d 22. 9. 104.9 4. € Gen. 2. flib. 8. in Gene. > 
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oftufzeńftwo, nie zachowanie przykazania: Bożego; hi onym 
Bróewie, aby zawfze pamiętał, iż Bog naywyżfaym.: ieft Panem 
iego, położonego. ani fię ono przykazanie przećiwiło wolnośći 
dama w riu, bo podane onemu było do zachowania onego 
przy wolności, iedney naydobrotliwizey na ywyżlzego Pana 
"woli podlegáigcey, ktora wolność utradił przez niepofłufzeń- 
fľwo. poki Adam miał naświeżey pamięći krotkie z uft famego 
Boga kazanie. zemfelkievo drzewa rayjkiegoiedzy drzewa: zań 
wiadomości dobrego y zlego, wie iedz, abowiem ktoregokolwiek dnia, 
będźief iadl z nievo, świerćięumrzef. poty miał wielką łafkę u Par 
_ na Boga, zá rofkazaniem Bofkim były. mu. pofłufzne wfzelkiego 
fodzálu źwierzęta, zażywał wfzelkich dobrrayfkich: (koro E- 
wa za radą diabła, iabłkiem wybiła mu z pamięci, ono kaza- 
nie, utracił wfzelką tafkę u P. Boga, bo fię przez grzech ftał nie- 
przyjacielem Bofkim, A przeklętego czarta niewolnikiem. y ia- 
ko głowa'całego narodu ludzkiego, poćiągnoł. w niewolę cały 
narod ludzki. Bog wyrzucaiąc Adama zráju,znowu powiedział 
mu kázanie krotkie: proch: ieffeś y w proch, [ie obrociff: juž. to kâ- 
zanie pamiętał Adam, iako proch korzył fię przed Bogiem, 
pokutę czynił, ftofuiąc fię do woli Bofkiey, ćiętzkie wygnanie 
Cierpliwie znośił, wiek {woy w boiaźni Bożey fkończył. Zbá- 
wiciel świata, zwyćiężywfzy śmierć, otworzył bramę do nieba, 
wyprowadźi go.z otchłani na wieczny. z fobą tryumf. iako 
fą fzczęśliwi, ktorzy. fucháig kazania krotkiegośna pierwfzy 
głos Boga Pana fwego, f3 pofłufzni onemu? (g) naywyżfzy Pan 
chcąc doświadczyć pofłufzeńftwa fługi fwego Abrahama rzekł 
do nieg0: wynidź z źiemie twoiey, yod rodźiny twoiey y z domu oycú 
tmego,do Ziemie ktorg pokáže tobie. na ten ieden głos, Abraham -z 
oyczyzny ućieka,rodźicow opufzcza, dźiedźićtwo porzuca,do 
nicznaiomey źiemiefpiefzy.iego poslufzeňftwo wychwaláiac S. 
Bernard mewi: (b) piermfzy fwoich fie dobr wyrzekd, y drogą pofłu- 
Jzeńfima nie zótrzymaną prędkością bieży. SW fie doczeka? (yna w 
farości fwoiej, mowi. mu Bog: weźmi [yná. twego iedtnorodzonego, 
ktorego kochá[z Iudaka, J ofiarny mi: onego ná.ojiáre pálong, oiáko 
wieka m tych flowach gorżkość! iáko čiefikie rozłączenie Jercd z 
miłością ku. fjnoni! kdże mu Bog [yná zabić, kość z kośći iegoy Cid- 
To z čiaľá iego: (pnó- wielkiey obietnice, ofainiey fiarośći, z wiafney 
zony: [yna cudownie obiecanego, fxczęśliwie udrodzonego, m niewin= 
ności mychęwónego. y żeby oycowjkie wnętrznośći zupelnę czuły bo- 
leic, przydat Bog: iednorodzonego. ief abowiem wiele fjmow, ále nie 
iednorodzonych, on był iednorodzony.u oycá y matki, iedyny dźie- 


Abraham 


kázánie 
krożkie 


dźic. miał Abrábam fyná Izmaelá ale z wiewalnice ktary nie mogł ` 


być dźiedźicem. maig — g2. Ro- 
g Gen. 12. h Gen. 22. 
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bohatyrowi Abrahamowi: myn 

twoiey y z domu oyca 

gał fię, nie wymawia 
"džiedžidtwo, fortunę, ni 
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kazanie Ale o śćifłym pofłufzeńftwie powiedźiał mu Bog: we- 


- śmi [jná twego iednorcdzonego. ktorego kochafz Izáaká, y podź do 


Źiewie widzenia tam onego ojjáriy na ofiarę pálong, ná iedney gorze 
ktorą pokdżę tobie. y to. kazanie, otwartemi na. wfzelkie fowo 
Bože, ufzyma, z ochotą, przyiął: Abraham, y. zaraz o- 
nemu dość uczynił:. a Bog. doświadczywizy. prętkiego. pofu- 
fzeńftwa iego, fynaczka jego. Izaaka iuż na ofiarę związanego, 
pod, mieczem. leżącego zachował od śmierci, miafto lego. dał 


- mu baranka; ná ofiarę paloną, y ono. wielkie błogofławieńfiwo: 


žel mie przepuścił ;fynowi twemu iednorodzonemu, dla. mnie, będę bto- 


Jerce 


Iulianus 


420. 1 | AA WTEDZIEŁE ZĘ |... 
"fzpeca czyfte ferce. gdy wpadł w chorobę, nawiedził go ftare 
fzy, fpytał on ftarfzego: powiedź mi oycze, ieželi iuż umrę? 
odpowiedział ftarfzy: umrzefz. on z wielką radośćią podniofze 
fzy ręce zawołał: naymilśi bracia, wefoła nowina, dufza moią , 
dmieč Z viežienia Ćiała, na wieczną poidžie wolność. réduyčie fie. 
Marek ze mn)! o Boże nayłafkawizy Panie moy pofpiefz abyś przy- 
Aniafow, 171 dufzę moię! pokazał fię mu, S. Marek Ewańgelifa Patron 
( . dego. Anioł ftroż umieraiącego, fpytał S. Marka: po co$ przy 
fzedł Marku? odpowiedział: przyfzedłem abym był ku pomo- 
cy temu umieraiącemu ktory do mnie był nabożny y moy 
grob nawiedził. przybyli inni święci w fzatach białych y Anio» 
dowie fpiewaiący, z ktoremi ona fzezęśliwa dufża do wieczney 
pofzła chwały. krotkiego fucha ten kazania  <8 | 
[ niegdyś Abraham: wynidź z ziemie hwožey, y od rodžiny: 


tvorey, y z domu cycá twego, do žiemie ktorą pokáze tobie, pokas 

zał mu źiemię, naktorey fundował Dominik Swięty, Zakon, 
dla ućiekaiących od przewrotnego świata, do pokuty. zaraz ná, 
głos Boży, wyfzedł z žiemie fwoiey, od krewnych fwoich, y * 
zdomu rodźicow fwoich, porzuci bogactwa y oyczyznę: u“ . 
fzedł do ziemie, do Zakonu prowadzącego do nieba, drogą —. 
enot świętych, uczynkow dobrych yścifiey pokuty. znowu. 
Bog do niego: weźmi nie iuż (pna twego żednorodzonego ktorego kos 
chajz. lecz dufzę twoig, ktorą kochafz, ofiaruy na ofiarę palong 
nie tym widomym ogniem, lecz miłośći ku mnie Bogu pałaią- 
cą plomieniem. day m: fjnu moy ferce twoie, dufzę twoię nad ktos 
rą nic milfzego niemalz, bo nic zaenieyfzego nie znaydžieíz, 
gdyżem ią tworzył na moie Bofkię wyobrażenie y na ogląda: 
nie przez wieki, mnie famego w niewymowhey chwale moiey. | 
zaraz na głoś Boży, otworzył ufzy fwoie, ufłuchał Boga mło» 
dźian, zapaloną miłośćiBożcyć ofiarował mu dufzę fwoię; ofia+ 
rowaną zdobił czyfłośćią, Ćichośćią, pokora, nabożeńftwem, 
«ierpliwośćią w utrapieniach, wfzelkiemi świętemi enotami, 
zachowaniem wfzyftkich przykazań Bożych. naftąpiła śmierć, 

„ alić on z radośćią do Boga mowi: fercem jkruffonym y pokornym Bos 

“cze niewzgardźif, przyirniefa do wieczney chwały, przyiął Bog, 

" rofkazał Świętym fwoim y Anielkiey muzyce prowadźić du- 
fzę we wfzytkim onemu pofłulzną, przed fwoy maieftát do ko» 
rony. tak każdego człowieka woła Bog do śiebie, krotkim ká- 
zaniem. #ynidž. ofdruy. day mi Synu moy Jerce toje. ale fię rzadki 
znaydźie, ktoby krotkiego fiuchał kazania, zaraz to uczynił, 
o Naywyżfzy Pan rofkazał. Jeremiafz Prorok pifze. (m) Judfki 
y Jerozolimiki lud wraz z panami fwoeimi, gdy zabrnął na głę- 

a b bokość 


m Jer. 3. by. 
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sbokošč zbrodni, milośierny Bog wžywáľso. dopokuty, iako 
nielakiey: nier2adnice: namroć fie dotuje, momi Pan, Gia przyimę 
Ciebie, nie ftuchaflud. zwinął Bog.obioki z deizezem, dopuścił 
fufżą zabraniaiącą chleba. znowu woła Bog: przynamniey dopiero 
tnow do mnie; Oćieemoyiefles. fkarałeś mie za grzechy moie, na- 
wracam fię. do ciebie, żebrzę miłosierdźia, Oćiec moy iefteś, 
nie odrzucgy mię od oblicza twego. nie fuchał on narod.. trze- 
Či raz: woľá Bog: namroé fig. do mnie. nie otworzył ufzu narod. 
Czwarty raz woła: mawroć fie, ktoryśfię odivročiť Izraelu, nomi 
Pan, dnie odwrocę twarzy tmoiey od was, bom iel dobrotliwy, mot 
Pam, y me bede fie- dlugo gniewal: iedno: wyznay nieprawość: twoię, 
Zef przeciw. Pánu Bogu iwemu zgrzefzył, nie Muchal narod. piąty 
raz wola Bog: ndivproččie fie [inowie uporni, mowi Pax. nie chćieli 
dk 4 torych muiłofierny Bog nazwał. fynami. przydał 
og: zapenmieli P. Boga Juego. lzofty raz woła: namroččie fe fy- 
Howie uporui, d zleczę odwrycenia wafe. mowcie fkrufzonym fer- 
ccm: 0/2 zdžiemy do ielie, gdyżeś ty iefk Pan Bog na/z. głuśi y na- 
to grzefznicy. iefzcze Bog nie do ogniftych piorunow na nich, 
lecz.do rożnego obroćił fię dopufzczenia: chorobami y głodem, 
rožnem! przy padkami pędźił do pokuty. żaden fie nie upamię- 
tal. zdumiały Jeremiafz Prorok rzekł do.P. Bogá: uderzytes ich, 
á nie boleigy przytarief ich, dnie ebčiel: przyjąć karania: zatwar= 
QH twarzy [moie nád opokg, ynie chčiel: uamroóićjię. dla czego? 
wyrazi Bog przyczynę: wæmogli fe y zbozačilifie, zgrubieli yro- 
Styl: y porzućii napominania moje, iako nav/zpelniey. A długoż na- 
pominał onych grzefżnikow, miłośierny Bog? odpowiśdafam 
Pan: (u) przez czterdžiesch lat, nabomtzalem ten národ, y czeklem: 
zaw(żeći błądzą.(ercem, J nie. poznali drog moich, przykazań mo- 
ich: przyfigęłom im w gniewie. moim, iż nie wnidż do odpoczyienia me- 
go. iakiegoż wiecznego - w kroleftwie moim, ktorem zgotował 
flugom moim. y odrzucili Bog od łafkawych oczu fwoieh, one 
niewdźięczne, zapamietafe: narody: Fudfki, Izráciíki, lerozo: 
limfki, wytracił ie ogniem, mieczem, morem. "nie džiw. bo 
długiego-ffuchaly kazania. przez lat ezterdzieśći.kazał im Bog, 
fuchali. kazania, śle iż nie czynili tego, ćo.2 ufi Bożych fy- 
fzeli, ná ftrafzny gniew Bofki wpadli, przyślągł nie otwierać 
onym bramy do chwy fwoiey, y. nie otworzył. pifże Gonza- 
ga. (9) w krainie Afturow, w mieśćie Z ilajranka, gorliwy ka- 
znodźieia- Alfonfus" Totetanus, lud w iawnych: nieprawośćciach 
brodzący, przykazania Bofkie zá nic maiący, za wolą fwoią 
pa Bolkiey woli idący, ogniftemi fowy upominał do po- 
uty, wiodł do boiaźni Božey. widząc iż obywatele oni na ká- 

Fir 2 zaniach 
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zániach bywaią, ale ufzyma tylko, nie fercem Auehaig, ch 
Bog przez kaznodźieiow każe, tego nieczynią. naróftatnim kąe 
zaniu zawował: zginie to miafto dla wielkich grzechow, z 
ktorych obywatele fzczyrze powfłać niechcą. zapamiętali hare 
dźi miefzczanie, iego môwe-w fmiech obročili, iż Bog przez 
kaznodźieię mowił, Zaraz pokązał, po kazaniu wyfzedł kazno= 
dźieia z onego miafta, zá nim /wyfzli niektorzy Boga fię boiący: 
miefzczanie. wnet fię źiemią zatrzęfła, blifka potężna gora, iako, 
prochem z fundamentu wyfadzona upadła na miafto, pogrze= 


bła ie w fobie, ze wfzyftkim ludem. powroćił on każnodzieią 


„z temi ktorzy znim byli, znaku onego miaRa nie znaleźli, bli». 
dko záwálonęgo miafta, drugie pod tymże imieniem wyfławilź, 
miafto, w nim kościoł, w kościele obraz Nayśw. Panny Rożań> 
Cowey, ktorey gdy fzczerze fľužyli nauczeni od onego. Zatra» 
'oneg ‘ona Matka milošierdžia, rożnemi cielzyła, ich, 
cudami, w każdym ratowała utrapieniu, do każdego, z tych 9» 
bywátelow mowił Bog, iako niegdyś do Abrahama: wynidź Z. 
ziemie twoiey. iakieye Kardynał Hugo nazywa žiemig zepfowóną: 
ciało ludzkie, záfiate nafieniem złych żądz y grzechow. z tey 
žiemie każe Bog wychodźić. dokąd? także do žiemie. iakieył 
pokazuje tenże Kardynał; źiemią ief Jerce ludzkie ktore fę zásies 
wa jlowem Bożym, y wydaie owoc dobrych uczynkom. do tey wné+ 
trzney žiemie powinien myślą wchodźić człowiek y ftarać fię a 


to, aby ona żywa źiemia; to ieft ferce, było. zaśiane flowem, 


Bożym, zachowaniem każdego przykazania Bożego, y wyda: 
wało owoc dobrych uczynkow, y na ono rofkazanie Bofkies 
day mi lynu moy [erce tmoie. ofiarować Bogu ná miefzkanie fercę 
fwoie, aby tak człowiek w Bogu przez miłość, Bog w człowię= 


ku przez fafkę miefzkał, ale żaden z onych obywatelow nie ná- 


ślądował w poffufzeńftwie Abrahama. każdy z nich fiuchał 
kazania długiego, ufzyma ciała, ale wnętrzne ferca ulzy zás 
tkał naśieniem zlych żądz, z ktorych wyfzedł owoc grzechow,, 
wiecznego godzien ognia, ktorego nie ufzędł żaden z onych zás 
pamiątałych grzefznikow. bo Duch S. przez Pawła S. rzekľa 
(b) nie fľuchácze zakonu prawiedliwymi [o u Bogd, lecz Gz ktorzy, 
pelnią zákon, będą ujprawiedliwieni. w 
Nielfki Doktor naucza. (g) iż ffowa Bożego, ktore. fię zas 
Ac w Piśmie Swiętym, końcem eft wicczney chwały 
ośięgnienie. koniec zaś tey nauki, žako náucza dobrze CZy 

nič, ief żywot wieczny. ponieważ tak wielka zapłata czeka tych, 
ktorzy fucháig Boga nauczńiącego y czynią to co on káže: pos 
winien człowiek na głos Bofki, zaraz fię nawracac do Boga, 
Td ] M vú: iako ’ 

p Rom. 2. 91. peg. 1.01. 


PO SWIATKACH: 429 
fake upomina Duch S. przez Proroka: (r) džifiay ieżeli uftyfty. 
Čie głos iego:, nie zdtwardzaycie fere wafzych. pilze Diarium Do- 
minicanum. (s) zacnego domu panna, Luchina, w ftanie pa- 
nieníkim była zwierčiadľem cnot y uczynkow dobrych, mo- 
dlitvámi y poftami ciało martwiľa, dufzę kamniła: w fłanie 


małżeńfkim, obćiężona marnośćiami świata, ledwie kiedy. 


wipomniałą na P. Boga. wžieľa od Pana Boga dwoje džieči fy» 


Luchine 


ÚVÍIVYYCH 


na y corke, iż mu nie fužyfa fzczerze, odebrał iey Bog ono po- - 


tomftwo. będąc naiednym kazaniu, ufłyfzała z Pifma Swiete- 
go te Rowa: ofukiwaigcá iejł Valká, y znikoma ie! piekność, uiewiafić 
bojąca [ie Bogó, bedžie godną chwały. iakoby rzekł Bog: ofzuka 
čie świat fwoim pochlebftwem, zniknie uroda twoia: ieżeli fię 
będźiefz bała Boga, ośięgniefz wieczną chwałę. na te Bolkie 
Rowa, zaraz fi fkrufzyła, twarz zafłoniła, lzami fie zalała. po- 
wroćiwfzy do domu, bogate barde fzáty precz z śiebie, po- 
biegła do fpowiedniką wyfpowiadała fię z całego žyčia, zá 


pozwoleniem mężą, habit trzeciego zakonu Dominika 8. oble- żdy 


xl, nigdy miefa nie iadła, kilká dni co tydźień o chlebie 
wodźie poščiľa, każdego tygodnia trzykroć fię fpowiadała y 
Naysw. Sakrament przy imowała, naznaczyła fobie co rok trzy 
wielkie pofty, ktore odprawuiąc, codźień fię fpowiadała y 
kommunikow2ń, tym iednym Anielfkim chlebem bez innego 
pokarmu, pod czas onych poftow Żyła: čialo fwoie dwiema 
Qftremi łańcuchami dręczyła. o pułnocy na Rozaniec Nayśw: 
Panny wftawała. (koro kościoł otworzono, zaraz do kośćioła, 
o nabożeńftwie obiad dla męża gotowała, fzpitale nawie- 
dzała, umarłych grzebľa, więźniow wykupowała, wielu grze- 
fznikow do pokuty nawrociła. diabła ktory w. ofobie kupca 
praynioft do niey bogate ubiory, znakiem krzyża S. odpędźi- 
la. zabraniał iey mąż oney śćifłey pokuty, ale gdy ią uyrzał 
w nocy. na modlitwie, n'ebiefką otoczoną światłością, fam iey 
pomagał onego nabożeńftwa. maiąc od Boga obiawioną go- 
dźinę śmierci fi woiey, na tych ffowąch: bejpiecznie idę do ziemie 
żyjących, P. Jezusowi w ręce fzczęśliwą dufzę fwoię oddała. 
krotkiego fłuchafa kazania, na kilka Row Bofkich, nawrociła 
fię do, Boga, wžieľa od niego wieczney, chwały koronę. pifze 
Paulus Diaconus. (1) Gebizo młodźieniafzek ufłyfzawfzy o- 
ne Zbawiciela Pana Rowa: podźcie do mnie mfzsícy ktorzy prácu- 
cuiećie. pomyślił fam w fobie: wzywa Pan do Siebie tych, kto- 
_ rzy pracuią ná fľužbie iego: ia komu prácuie? komu fuže? zni- 
komemu światu, dla znikomey łafki. o zle! zniknie ten Par, 
kto mię przyimie? tedy habit Benedykta S. oblekł, ofobliwie 


Ťaňcuchy „ 


diabe? 


ubżow 


światłośd 
śmierć 


G.biža 


nábožný do Matki miłośierdzia Nayśw. Panny, wfzyftkie fwoje M49. P. 
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dla zbawienia dufzy práce, pod iey ftopy: fkfadał. ciało fwoié 
iako nieprzyiaciela dufzy, poftami fufzyt. gdy: choremu; TAR 
dzono pośiłek, odpowiedźiał: przez wiek moy, Ciaio moie po» 
ftem fufzyłem, dopiero idąc do Boga kończę fulžyč. nawaedźie. 
ła go pociecha pokutuiących Nayśw. Fanná,! ząchęćiła dô, 
čierpliwosči w ogniftey chorobie, umierżiącego- dufzę do wież. 
ezney wžieľa ochłody. y ten Rrotkiego fucha kazania, na kila 
ka fow Bofkich, náwrocit fię do Boga, fzezérze: fužyŤ onemu, 
wźiął koronę. day nam Chry fte Jezu zá: przyczyną Nayšw: Pane. | 
ny Matki twoiey, na ieden twoy głos, zaraz hę do: ciebie nás. 
wroćić, w ręce twoie dufże nafze oddać. Amen. SARIO 
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cały Świat u mnie zanie, Bog nadewfzyftko: ták trzymam iż 
naydobrotliwfzy: Bog chowa mię w łafce fwoiey y od fwoiey 
dobroći nigdy nie odrzući. prawdę rzekł Święty krol. iż: czło» 
wiek uzbroiony prawdźiwą ku Bogu miłością, zadnego fię nie. 
przyiaćieła nie boi. czemu? bo według Jana Świętego: Bog mis 
Żościę ief, y kto miefzkć m milość, m Bogu mielzkó, á Bog w nim. w 
kim Bog miefzka, kogo fie ten będźie lękał? Zbawiciel Pan 

- "przykázuje miłość ku Bogu: będźiefz: miłował Páná Bogá twego 
ze w/zyfikiego. [ercá twego. na czym ieh ta miłośće daie znać Pi. 
fimo S. ktorzy fie boig Pand, to ieft, Boga, frzęgę przykdzań żego. 
boiaźń Boża zachowuiąca przykżzania Bože icit fundamentem 
miłośći ku Bogu. między przykazaniami Bozymi, ieft ono przy* 
kazanie: pámietay dbyś dźień Swięty święch. o tym delfza mowa: 
iako błogófławi Bog tym, ktorzy z miłośći ku niemu, pomie- 
nione przykazanie zachowuią: 4 zaś karze tych ktorzy gwał: 
cą ONE. 

Nielfki Doktor naucza. iż wie dla tego dzień iiodmy swieci- 
A my, dby ztęd.mogło co Bogu przybyć, ábo ubyć: lecz iż fiwo- 


4 


Kzeniom COS 


2 
przybywa przez pomnażanie y odpocšynekm Bo. 11:13:43 


„gf co takiego przybywa džieň święty zachowuigcym? przyká- | 
zał Bog zachowanie dnia świętego: slodmy dźień święty ieft, toieft, Des s. 


„odpocznienie Páná Bozá śwego. nie będźie(z weń žadney roboty robiť 

ty y.fpm twcy y corká, czelidnik.y czeládnicá wo£ J osie? y mfzelkie Swięte 
bydle tmoie, y przychodźień ktory ief w brámách twoich: dby odpo- 
czo? czeládnik iwoy y czeládnicá tmoia, idko J ty Jam. po pracach 
„przez dni fześć, przybywa gelpodárzom, džiečiom, czeladźi y 
bydletom ich $iodmy: dźień święty, dźień odpoeznienia: ód- 
poczywaląciedzą, piią, inni goduią, bańkietuią, tym fpofo- 
bem do dalfzych prac śił przymnažaig: ale toż czynią weł, 
ošieľ, koń, z arżma wypulzezeni, w džieň święty iedzą, piią, 
leżą, zwatlone sily naprawuią, znowu do iarżma świeżych šiť 
nabywają: te w Święceniu sšiodmego dnia, ktory nazywamy 
niedzielą, nie rožnifie człowiek od bydlécia. to prawda, bez 
liczby ieft takich gofhodźrzow, dźieći ich y czeladźi, tak odpo- 
czywaią iako bydlęta. woły, ofły, konie ná pafzy, iedzą, pli3, 
leżą: oni w domu, w gośćinie, 350 w karczmach, toż czynią. 

nie darmo Swięty Thomafz przydał: coś przybywó przez pomua- 
zanie y odpoczynek w Bogu, co ieft w dźień święty odpoczywać w 
Bogu? nauczy pas Święty Bérnard temi fowy: Święięgo czafi de perfe. 
powivieves fiáráč fe o czyfość Jercá iwego, idko © vaylepizy wfzy. Pra. 
„(kich twoich prac koniec. według onego coiefi przykázáno m záko: 

nie. Moyzefzowym: niech káždy bedžie u. fiebie Jamego, żóden niech 

nie wychodźć zá. drami domujwego w 'dźięń święty, tak dźień święty 

miech 
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miech úvieči Id. w famym fobie być, ief. rojprofzone żądze Jerči: 

| fivezo, do iednęgo pramdžtvéso: nierozdžielnego dobra, ktorym ief 
Bog, obrocić. aźień święty. święćić, ief Jerce. od fiáránia o rzeczy 
światowe Catu flużące, oderwać, á do Boga fivorzyčielá fuego obro- 
čié, w nim przez năbožeńfwo, odpoczywać. odpoczywa, od. Čie. 
žátow w džieň święty; tak człowiek iako y bydle jego.. z tą ror. 
żnośćią. iż bydle iako nierozumne, iednego. Ciała fwego. 


[a 


wygody pilnuje: 4 zag człowiek maiący rozum, potzue. 
ćiwizy ręczne práce, daiąc folgę ciału, powinien odpoczye 
wać w Bogu; grzechy ktorych fię przez dni robocze. nabrało. 
ferce, wyrzucałąc z Tereh przez żal, fpowiedź; y dość uczynię». 
nie P, Bogu zá nie, przez modlitwy, iałmużny y inne uczyn: | 
ki dobre, ofobliwie bywaiąc w kośćiele, oddaiąc Bogu: w. 
Nayśw. Sakrameńćie przytomnemu dźięki, iż mu we dni robo». 
cze pracować dopomogł, ad niebefpieczeńftw dufzy y ćiała za-. 
chował, nadalízy czas aby ftrzegł od niepzyiaćioł widomych y 
niewidoxych,y drogą p rzykazań fwoich prowadźił dokroleftwa. 
fwego: oto powinni P.Boga w dzień święty, każdy gofpodarz;, 
dźieći y czeladź iego uprafzać, tak fię będą pomnażali w {fee u 
Boga y odpoczywali w Bogu. Hugo Kardynał dumacząc one. 
Piíma Świętego fłowa: džiečie Jezus zofidło w Ieruzalem. daie 
wiele przyczyn, dla ktorych Pan Jezus zaprowadzony od Nayś: 


Panny y lozefa Swiętego, zoítal w kościele Jerozolimíkim å 
pierwfa, áby náuczyť nas, zá džiećmńfiwa uczęśćjać do kościoła dla 
cbwalenia P. Boga. drugó» ábystmy fobie więcej wiżyli potrzeby dujzy 
nisl ciała. trzecia, abyśmy dm święte święćili y w śmięta w. koščie+ 
le bywók. á to dla czterech. przyczyn. piermfa, iż to. przykazak 
Bog: pámietay dbyć dźień święty święcił. y znomu:te fo: dni Pdiifkie 


Z 


święte „ktore  święćić powinniście | czajow Jmoicbe ruz 
przyczyna, dla obietnicę Bofkiey u Proroká Izáiafza wyrážonej: 
ktorzyby ftrzegli świąt moich, y to czynili, co figę mnie podoban p. 
trzymali pofiánomienie moie: dam im w domu moim y m murach mo. 
ich mieyfce, y imie leppe od [ynow y corek, imie wieczne dat ini, ktos 
re nie zginie. to ief beda nazwani [ynam Božými. trzećid przpezy- 
na, iż kárze Bog świętd gwałcących, vojkázať drma: zbierdią- 
cego w święto, ukdmionować. czwarta, dby we dniświęte Tácniey fig. 
mogli bawić modlitwą y Bogomyślnośćią dla zbówienia dufz fwoich. 
ná ten koniec pofłanowione fa dni święte od Boga y kośćioła 
iego. pifze Cantipratanus. w Niemczech niektory pan naiąl ko- 
farzow do zbierania šianá z łąk. gdy w wigilią pewnego święta, 
aż do wieczora kośili, zadzwoniono w kościołach na pierwfzy 
niefzpor. ieden z onych kofarzow rzekł dotowarzyfzow: day- 
my pokoy robocie, iuż dzwonią ná Swięto. naśmiewali fig: 
tamci 


= 
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tamci z niego: podobnoś fię fpraGował, iż o nabożeńftwie my- 
Ślifz; nie nas prácuigcych, lecz. panow prożnuiących fpiących 
budzą wofaią dzwony do kośćioła, jednak on pobożny czło- 
wiek, porzučivízy `<% 

Obotę, poízedť na niefzpor. odprawiwfzy džieň Świę- 
P; powrocił z továtzyftwem do teyże roboty. uprze- 
7%. ".džili. go, towarzyfze, porzučili daleko zá foba, nášmie: 
waiąc fię wof413, na niego: czemuś zoftałe wzyway święta na 
pomoc. wfzakże on: wzywaiąc P.. Boga na pomoc, dopedžil 
ich, y. zawftydžiť, obroćiwizy w bok oczy, uyrzał na drzewie 
wielki, złoty grofz. upadfzy na kolana, oddał dźięki Bogu dźi- 
wnęmu.ępatrzyćielowi. tych, ktorzy mu fzczerze flużą. zdu- 
mieli, fię towarzyfzę,, iż fie on groíz nie im lecz iemu poka- 
zał. pan.łąki oglądaiąc on grofz, znalafł na nim to pifmo: reká 
mię Bofka zrobiła. y ubogiemu ddrowdlą, iż veká iego święta gwałcić 
nie: chciała. dał mu pan za on złoty grofz, grzywnę frebra, ubogi 
kofarz doznawfzy za iedenświęta Bożego ufzanowany nieízpor, 
błogofławieńfiwa iego, z wielkim nabożeńftwem dni Swięte 
czcił, a Bog nie przebrany w fzczodrobliwoéci fwoiey; zapłacił 
mu na tym doczefnemi, na onym świećie wiecznemi dobrami. 
čieízka ieft gofpodarzom,gdy na pierwfzy náftepuigcego święta 
niefżpor zadzwonią, porzucać robota: nie tylko przez niefzpor, 
ale iedni do pułnocy, inni do świtania, na polach abo. warfta- 
tach robią: oni to f3, ktorzy nadźieie {woje złożyli nie w Bogu, 
lecz.w fwoich ręku, w fwoim ftárániu. co o takich Auguftyn 
S? fluchayčie. barzo. mizerny ief kto uddźieie [noiey nie [kľada 
w Bogu. á z fiebie [amego doftátek [obie obiechie: bowiem tym fa. 
_ mym iż od Boga nie [zuká pomocy, wfyfiko utrácá. nie może z44 ten 
w Bogu mieć nadźiei y Boga na pomoc wzywać, kto przyka- 
zanie Bofkie: pamietay dbyć dźień święty święcił. „gwaici. taki by- 
naywięcey zarobił, zgromadźił: to abo fwoy abo cudzožiemíki 
żotnierz wydrze, abo zľodžiey aboogień zabierze, abo fię mar- 


de vera 
innocent. 


nie rofprofzy. Pifmo Swigte mowi: bľogojtámiony, ktorego Bog tfal. das. 


Tákobá. w/pomożycielem tel, nádžieta tego mP ánu Bogu 1620, ktory u: 
czynił niebo y žiemie y tfyfiko co w nich ief. pifze Bellovacenfis. 
Godefridus možny y bogaty Groff, tych dobr od Páná Boga 
do czafu użyczonych nie obracał na pompy y zbytki, lecz 
hoyną ręką rofprafzał one ná ubogie kośćioły y fzpitale, ná 
pielgrzymow y wfzyftkich ktorzy fię w fwoich utrapieniach do: 
niego uciekali. do tych miłośiernych uczynkow pociągały go 
one Ducha S. przez Dawida Proroka fľowáa: blogofławiony kto ma 
wzolęd ná potvzebujacegoy ubogiego, w džieň zly zachowa go Pan. 


Pit, ila M 


przykazania Pańfkiego: pámieray dbyś džieú święty święcił, tak pil- ` 
) Ć 


28 nie po- 
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nie poftrzegał, iż każdey niedžiele y każdego święta fako naya. 
raniey do: kościoła fpiefzył: nie uważał ani na zamiefzane po 
-wietrzę, śni ná trudne przeprawy; Ani na fabość zdrowia. bo- pä- 
miętał na to, co S. Piotr Aporftol rzekł: przez wiele: utrápienia“ pos 
trzeba nam wcbodźić do krolefiwa Bożego. ná dwotfwey miał pilne. 
oczy; aby wfzyfcy w dźieńświęty do kośćioła na całe nabożeń= 
ftwo: A iefzcze pilnieyfże oczy na poddanych fwoich, ażeby to-. 
botami dni świętych nie gwaičili. nie ućifkał onych oną bezbo- 
żną przez dni cztérý 4bo przeż eały tydźien ná dwor robota. Z | 
poddanemi dźielił fię w pułtygodniowym roboczym czáfem, ná. 
każdą niedžiele y każde święto,naboźnych iako ečiec zaprafzał,, 
leniwych iko pan biczem pędźił do kościoła. po całym nábo-. 
żeńfiwie powročiwfzy z kosćiofa, zabawiał fię ná pałćcu, nie: 
kartamiy kuflámi, ani z dłużnikami żydami, ani fľuchániem: > 
liczby urzędnikow, lecz ksigg świętych czytániem. poď czaso © 
Jebiadu y wieczerzy pośiłśiąc ćiało fwoie, nie zabiła? iko inni 
panowie dufzy fwoiey, obmowiłkami, fzyderítwy y blużnier 
ftwy, lecz dawał iey duchowny pokarm, bo rozmową o rz6= 
czach zbawiennych, 4bo fľuchániem y nabożnym uważaniem 
tego. co do ftołu z kśiąg kościelnych czytać rofkażał. co wielka. 
- dufzy iego pożytek przyniofło. bo uważy wfzy Źnikomość wízy> 
ftkich. ná świecie rzeczy, nayfzczęśliwfżych y naybozatízych 
panow, nayniefzczeslivfže y nay mizerňieyfže Śmierć nA o- 
nym świecie iedno dwie  wieeznošči, Abo z Bogiem na wieki, 
abo zdiabľami ná wieki: rofporządźił dom fiyoy, część fwoię- 
má iałmużny obrocił, fam figę w klafztorze zamknął, aby fig 
ná śmierć nagotował: czefto tak fie fkľadať na Ziemi iako umar- 
ly, yzalawfzy fię łzami wzdychaf: o kiedy! kiedy przyidžia © 
ona godźina, ktorey ftworzyćiet y odkupiciel dufzy moicy we. “, 
źnielą przed fyoy maiefłat. o Boże moy, day tę likę dulzy > 
moičy, aby: fie godną ftali ogłądać Ciebie Pana fwego w chwa- 
łe twoiey! gdy fię zbliżył do śmierci, ufyfzał Chryfiufa Pana 
mowiącego do Aniołow: podžčie forkayčie onego. preyízli A- 
niołowie, fzezęśliwą dufżę iego w poftáči białego ognifiego 
ftupa wžieli do kroleftwá: niebiefkiego. pokazał fię iedney 
świątobliwey ofobie złotą ukoronowany koroną, na koronie 
pifmo: odźia? mię. Pam odźieniem zbawienia, y fzatę ródośći ozdoe 
bil mię, y ióko: oblubienicę ukcronował mię korong. dobry gofpo= 
'darz, przykazania Bożego: pámietay áby“ dźień święty. więć 
z miłośći ku Panu Bogu pilnie poftrzegał na fwey ofobie, na 
dźieciach, ffugách, czelśdźi y poddanych, by wizyfey w ka: 
żdy dżień święty, odpoczywali. od ręczney ćięfzkiey roboty, 
pilnowali kościałł y modlitwy, fáráli fię o zbawignie dulży, . 
| KUS nie 
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nie napierał fię w Bifkupow Ażeby: miał kaplicę y kápelláná 
w fwoim pałacu. bo iako prawdźiwy katholik dobrze wiedźiał | 
o przykazaniu Bożym u Proroka lzaiafza położonym: nápeľnie Sap. 36. 
ich radością. m domu modlitwy moiey:ofiary ich y dáry ich będą mi przy- ` 
temne ná. olidrzu moim: dhowiem dom. moy, dom modlitwy nazwan bg- 
dźie: w(zyftkim ludźiom,. mowi Pan Bog: poftrzegał aby w iego - 
miafteczkách y miaftach, we dni święte nie było targow, han- 
dlow, iarmarkow, iako zakazał Bog w Piśmie świętym: firzeż- lev. 17 
čie dufa måfzych, y nie nosčie ćiężarow w dźień świętj) y nie provádž- 
Čie przez bramy na przedaż, zboża, drew, śiana, bydła, koni:y 
nie mynoście Ćjężarow z domow wafzych, na rynek, m dźień święty, 
J žáduej roboty nie rabcie, fmięććie dźien święty, iákom przykazať 
oycom máfzym. iżto przykazanie zachował, iż w dźień święty w 
Bogu przez nabożenftwo odpoczywał, błogofławił mu Bog, dał 
mu, fzczęśliwą, śmierćią wiek fwoy fkończyć, przez Aniel- 
fkie pułki wžigl dufzę iego do Siebie. 
| kory gu Amos przywodži P. Boga narzekaiącego ná 


tych, ktorzy gwałcą dni Święte: nienátvidze, y odrzučilem uro» 

*-Czyjłości wafze. tlumaczy Kardynał Hugo: odrzuciłem uroczy- 

osci waze, iókoby rzeki; nie moie, lecz wófze, bo wiele ię znaydu- 

że tókich, ktorzy rozumieją, iż iwiąt Pańjkich uroczyjłość ná mnogo- 

ŚCi biefiad_y piiańbw. fiat, co iefi báržiey święyń gwaićić nižli zá- 
chować. ieft podać święta na wyśmianie żydom, Tatarom, he- 
retykom nieprzyiačiolom Bożym, jako. Pifino Swięte mowi: 
#vidžieli iey, to ieft, wiary katholickiey nieprzyiáčiele, święta 
bieśiądami, piiąńftwy, tańcami y zwadźmi ofzpecone, y wy- 
śmiali -uroczy/tosči jey. pifze Atlas Marianus. w kroleftwie Luzy- 
tańfkim, w mieśćie Bouga, kośćiał Nayśw.. Panny, od nienabo- ge Tina, 
„žnych oby wátelow tak był opufzczony, iż w nim pełno páie- £. M. 
czyny, šmiečia y gnoiu. nazwać go było iafkinią łotrow nie ab ; 
kośćiołem Mátki Bożey. karał Bog onych abywátelow, rożne- 

mi plagami. nie domyślili fię zá co? aż Nayśw. Panna pokaza. 
wfzy fie iednemu niewinnemu pacholęćiu, rzekła do niego: 

day, znać tym bezbożnym miefzczánom, ieżeli chcą, aby 
modlitwy ich były wyfuchane, niechay ten moy kościoł u- 
przątną y ozdobia: a nie uczynią tego? odwrocę moie miłośer- 

ne oczy od nich, y. zginą. ufłyfzawizy to miefzezánie, záraz fię 
rzucili do kościoła, wielkim kofztem ozdobili kościoł, po- 
fadzkę marmurową dali. zaraz też w cnym kościele, obraz 
Nayświętfzey Panny cudami fynąć począł, ná pociechę wfzy- 
ftkim, ktorzy fie w utrapieniach przed onym obrazem do 
Nayś. Panny uciekali. amałoż ieft takich obywśtelów, y ka-. 
płanow kościoła ftrożow? ktorzy fię ftaraią o to, aby miefzkanie 

Ggg2 ich 
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ich było uprzątnione, fofzka yśćiany obite; ftoły kobierce. 
abo fuknem okryte; Aby z wierzchu ná nos defzęż y Śnieg nie 
padał: a kościoł pelny Šmiečia, na ołtarzach y śćianach paię- 
czyna; gniazdą wroblow y iafkołęk z wierzchu yz bokow wolny 


„gosčinieč wiattom, defzczom, śniegom. náftapi wielka uróczy- 


ftość: byle oną odpartolić, co prędzey do Bachufa, aby święcił 
gorzałki, piwa, miody, wina y potrawy, od ktorych fię ftoły ła- 
mią. dopiero poty żrą, aż nieízpor y rozum przeztą- y nazywa- 
ią to uroczyfłośćią. © Beelzebuba nie Nayśw, Panny. fynowie!: 
jako fię podoba to wafze nabożeńftwo Rogue fłuchayćie. flow, 
iego: rzucę wam w oczy, gnoy uroczyfogći wáffych, iako fie podo». 

a Nayśw. Pannie? toż y ona: TZUCĘ WAM W OCZY, gnoy uroczyfig- 


_ sci wafzych. dla czego pofłanowił Bog, džieň siodmy,. ktory: 


nazywamy niedzielą y dniem Pańfkim, święćiće w ktory. fam, 
odpoczął, to ieft fkoficzył ftworzenie wfzyftkich rzeczy z ni-. 
czego? czy abyśmy weń qdpoczywaki, to ieft, prožnováli, le-. 
żeli, abo też nad miarę iedli, pili, bieśiadowali, godowali, tan- 
czyli, ćiału flužyli? ffuchaymy Ausuftyna S. džieň niedźiejny, 
dźień Pańfki Apoftolowie.y Apofiolfcy mężowie z uroczyjłośćią święcić 
pojidnowiji. bo w ten dźień Zbámičtel naf zmartivych wat. dla tego, 
fig zas nazywa dniem Pańfkim, óbyfmy m ten dźien, od šiemjkich prace 
j rojkofzy świata mfrzymywaiąc fie, Bogu cześć odddwak: ten dzień 
czóili dla nadźiei zmarimych mfiania nafzego, ktore otrzymamy. te=. 
goź dnia. y Pifmo Swięte podaie nam ten dźień iako uroczyfiy. ten ábo> 
wiem džiet ief pierwfy dźień wieki. m ten Qźień fivarzone Jo żywiolą 
Šiatá.mwten dźień fworzeni fo Anioľomie. wten dźień z flopiť Duch S. 
ud Abofiołow. w ten dźień dáná te zniebd Manna ná pufyti wybránemu 
narodowi. dla czego Swięta Świętych Bożych przykazał ko- 
śćioł Boży święćić? fluchaymy Bernarda Świętego: trzy ją rze- 
czy ktore podczas ńroczyfłośći Swiętych Bożych, pilnie uwóżać mó: 
my. pomoc Świętego, przyklad iego, y wfyd naj. pomôc Świętego. 
tefi, bo ktory wiele mogł ná ietni, iwięcey moze w niebie przed obli: 
czem Póna Begd (wego. ieżeli bowiem żyjąc ná świecie byť mitófief= 


| wy na grzefnikow, y modliť fie zá nich: daleko baržiej dôpiéro widzą: 


cy mizerye nafze, modli fie zá námi do Bogá Qyca. abowiem oba 
Jzczęśliwą Dyczyzna milośći iego wie odmienilá, omfzem ią viek[2Y úž 
czynilá. powtore mamy uważąć przyklad Świętego: tako. przefidiąć 
z hidźmi, nie zboczył dni w prámo ani w lemo, to.ief, ówi do ćiałój 
dni do świata, lecz drogą Zbówićiel fvego pofzedť do niego, zojlú: 
mifnam ślady dobrych uczynkow. potrzećie, uwóżmy nak wyd: byť. 


on człowiek ták żókc x my, z tevož ulepiony błota: czemuż fię nam žda 


nie tylko trudno, dleteż niepodobuo naśladować uczynków iego? wfyaź* 

my fie tego. ludžie oni byli, ktorzy ták dźimnemi drogami nas uprze: 

džili, 12 ledwie wierzymy že ludźie byli. ták tedy podczaf wroczyfio* 
sci 
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séi Swiętych Bożych. pominnifmy fie J*adomać j wfydzić. z tego Je 
radować, iż, Pótrotowie nóśt uprzedšili naj: ivflydžič fię, iż onych 
násládotvač ńie możemy: iednak uprójzdymy. onych o przyczyne zá nā- 
mi do Bogá. na teñ koniec poftanowione fą święta, abyśmy in- 
ných. dni pracowawfzy na potrzeby ćiała, w święto duchowną 
dufze náfze karmili praca. tá zaś nie inna ieft praca, iedno 
według nauki <8. © 
„ nielfkiegoDoktorá (s )aby człowiek chwalił Bogd y famegow 

A čie y w świętych iego, iako S.Prorok Dawid upomina. . 3 

A. -Brchmajcie Páná w świętych żego. ale człowiek tak ieft nieuwá 
Źny, iż coby miał Swięta zachować, w nie Bogu, f użyc dla zba- 
wienia dyfzy fwoiey: to. one gwaiči robotami, aby miało wy- 
godę mizerne, śmiertelne čiaľo lego. taki fufznie na gniew Bo- 
ży: wpąda. ba ciało ktore gnoiem left y pokarmem robactwa 
więcey waży niźli nieśmiertelną na podobieńitwo Boże ftworzo- 
ną dulzę fwoię. napifino.w księdze nazwaney Magnalia Deiparé. 
w Polfzcze niektory wiefniak, zaniechawfzy w niedźielę ko- 
śćiołą y chwały Božey, pofzedł z corką. orzechow zbierać. 
. Gotka jedno co, wyciągneła rękę aby urwała orzech, zá- 
yaz, ręka ufchła. woła ratunku, przypadł rodźic, płaczą obay, 
wyznawaią y žaluig, iż niebywfzy w kościele, oney fię ieli 
zabawy. ofiarował rodźić corkę do cudownego Nayśw. Pan- 
ny obrazu w Dźiefzowieśta Matka miłośierdzia przy wroćiła iey 
rękę. od onego czafu nauczył fie y innym dała przykład ona 
panna, w džieň Swięty: naprzod do kosčioľa, do Pana Bosá, 
potym do tego co. fię godźi w džieň Święty. pilze Baronius. 
(+) w Niemczech święcą święto Udalryka Bifkupa, niektory 
wieśniak miafto koščioľa w on dźień pofzedł na łąkę , 
zgrabił y w kupę złożył śiano. nazajutrz iechawfzy po one ŝia- 
no, gdy chce brzemie ná woz wźiąć, Alić fié wfzyftko śia- 
no, iako ogniem przeięte w proch rozfy pało, muślał z niczym 
do domu nárzekálac ná fwoie głupftwo, iż gwaicąc dzień świę- 
ty fam fobie zafzkodźił. pifze tenże. (u) Tamże w Niemczech, 
Swieto Kunegundy Swietey z uroczyfłośćią odprawuie miafto Kunedňde 
Safnulf, zawczafu zapowiedział Plebanono święto. niektorzy o- 
bywátele zliczby onych ktorzy narzekają na częfteświęta, czafu 
roboczego, wyfżli w pole zboże košič. ża niemi niewiafta zbie. 

rała kłofy, podeymie od źiemie pierwíza garść kłofow, ali z 

nich krople krwie padźig, weźmie drugą garść, y z tey krew ná kło(j 
žiemie. zdumiała pokaznie one kłofy kófcom, ći poglądaią na fa. krwawe 
mych ślebiejieżeli ktczy z nich kofa tęki abo nogi nie začiaŤ. nie 
znayduią nic takiego. z wielkim zadźiwieniem niofą kłofy do 
_Pleba. 


Święfo 


Udalryk 
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Pleban, zbiegł fię lud, przed oczyma wfzyftkich,z onych kloe 
fow padały krwawe krople tak iako gdyby kto krwawemi płakał 
łzami. kazał Pleban uderzyć we dzwony iako biią na gwałt. 
zaraz całe miafto do kościoła. pokazał Pleban, wądomy znak 
gniewu Bozego za nie ufzanowanie dnia Swietego, iako fame 
_klofy, krwawęmi łzami woľáig o pomftę do Boga na tych kto- 
rzy przykazany od kośćioła Bożego dźień święty zgwaicili: 
tamże wieśniak mločiť ná ten czas zboże w gumnie, dano mu 
zháč o kłofich onych, on fię zląki, porzučiť cep, wźiął mio- 
tle, zmiatą co wymłoći, nie maiąc tego za robotę, alić ra- 
| mię ufchło, wołaiąc ratunku, pobieżał do Plebana. Pleban 
z krwawemi kłofamiy onym wieśniakiem do Bifkupow. Bi- 
fkupi z ludem zewfząd zwołanym, bofo, z krzyżami y świeca. 
mi pofzli do kośćioła Nżyśw. Panny w ktorym. była kaplica 
świętey Kunegundy, upadfzy na twarzy. wołali. o milosierdžie 
do Pana Boga y o przyczynę do S. Kunegundy ażeby ich 
wfzyftkich krwawym nieprzyiačielíkim mieczem nie kara, 
iż nie ktorzy znich on święty dźień, od Boga zakazaną robo- 
tą zgwałćili. on wieśniak gdy ślubował każdy święty qźień 
czcić, weń kościoła y modlitwy pilnować, zá przyczyną Nayš. 
Panny y S. Kunegundy, przywroćił mu Bog ramie iego. Co. 
zyfkali či robotami gwałcąc dni Swigte# gniew Boży. orzechy 
zbierająca ofoba rękę utraciła. kofzący zboże, krwie nakośili 
jako niegodni chleba. $iano zbierający, popio? zebrał. zboże 
z miatáigcy ramie utracił. fpodźiewali fię prac fwoich požy- 
tku, Alić nigdy nienagrodzona włafną śilą fzkoda. pamiętać 
potrzeba na Bofkie w Piśmie Świętym oné fowa: (w) práca 
głupicb, nie zachowujących przykazań Bożych y kościelnych 
zaj(męći onych. kończę Rowy Auguftyna Świętego: (z) trzy: 
maycie fię wfyfcy. Boga Oycá y mážki kofčioľá. Swięta Swiętych Bos 
~. żych nábožne odprówujcie, ábyščie ndśladowak tych ktorzy mas 
uprzadžili, áby [ie wefelili. z war, ktorzy fie modlą za was: áby bfo» 
gofłówieńfimo Bože ná wieki było z wámi. dopomoż nam do tega 
~” 26 przyczyną Nayś: Panny Matki twoiey Chryfte 
-0 Jezu Zbawićjelu naíz. Amen. © 
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Człowiek niektory zfiępowat z Jeruzalem 


do Jerycho y wpadł ná zboycow. Luc. 10. 


HUSY) ledzy ludźmi ieżeli co ták ieft pofpolitego, iako 

WSJ bs fupieftwo. nie wftydzą fię łupieftwa książęta. pi- 
UDANYM [A [ze Kromer. (a) Henryk kśiąże Wrocławfkie maigc 
alu Ez ná fwoie wielkie rofchody, fzczupłe przychody, 
ażeby fię wfpomogł, taką wymyślił fztuke. zaprośił do śie- 
bie iakoby ma bańkiety na pewną ráde,trzech kśiążąt Políkich, 
Henryka ksigžečia Legnickiego, Przemyślą kśiążęcia Wielko- 


_ polfkiego, y Henryka kśiążęćia Głogowfkiego. ftawili fię či 


na džieň naznaczony, żadney fię nie obawiaiąc zdrady. przyiął 


dich iko naymilfzych przyjaćioł, książe Wrocławfki. tylko fię 


€o rozgośćili, uczęftowanych na zamku Wrocławfkim uwięźił, 
okupować fię rofkazał. Lefzek Monarcha Polfki: upominał fię 
krzywdy: książąt fwoich, przez pofłow. on kśiąże rozboynik 
odprawił ich z niczym. Lefzek z woyfkiem Polfkim do kšie- 
ftwa iego, gdy fię mu naprzykrzył ogniem y mieczem, di- 
rowaf uwiežionych książąt wolnosčig, abo ráczey wolność ich 
przedał im, bo mušiať każdy z nich opłacać wolność: wielką 
fumma frebra y złota. nie wftydził fie łupieftwa kśiąże. nie 
tylko: fwoich poddinych, lecz fąśiadow fobie rownych panow 
ziupił, ledwie fię z cal (korą wydárli mu z ręku. nie wfty- 
dzą fie krolowie zdźierftwa. Alexander wielki poimał zboycę 
morfkiego y fpytał go: iáko fie ty wäžyfz na morzu rozbijać? 
odpowiedział: wybacz krolu, obaśmy zboycy, tym iedno 
rożni: żeś ty wielki zboyca, zdźierca, bo. cudze kroleftwa roz- 
biiafz, łupifz, tobie. przywłafzczafz: la mały zboycá, ieżeli 
jeden. okręt złupię, tego mi dość. ciebie do upieftwa przywo- 


-dži twoła hardość, chćiwość prožney chwały: mnie przy- 


wiodł mey. niedofłatek, więc miey mię zá wymowionego. 
tak mały: zdźierca závítydžiť więkfzego ale krot nie trwał 
o wftyd. poty lupit cudze páfiltwa, aż famego śmierć ze 
wfzyfikiego złupiła. dźiśieyfzy człowiek zfigpował z Feru- 
zalem do. Jerycho, y wpódł ná zboycow, ktorzy go y zľupili y 
gány ma: zddów [ży odejziii znalafł fię miłośerny człowiek, kto. 
Ty złupionego, zbitego zaprowśdźił: do gofpody y opátrzyf. 
pochwalił Zbawiciel Pan miłoścrnego. śle łupieżcow dawno 
potępii onym dekretem: biada kto zdźierąf, abož » [am nie be. 
a in Chrom Pola, džie ff 


Zdžierí?. 
Zdrada. 


Alexa na, 
zbojcą, 


iwo 
mmiteśied, 
żełmużn. 
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dziefz zdarty. zkad dalfza mowa o tym. iako miłośiernym hoya 
nie nagradza Bog: łupieżcow ftodzę karze. | SRR 
Nielfki Doktor Thomafz Swięty naucza (b) iż życzyć 
A pero dá nie tylka nam famym, ále też innym; to. abowiem. 
kudleży do prawadźiwey miłośći, ktorą bližnym. wyświadczać 
powiunifmy, iż nietylko życzyć ale tež udzielać dobr nafzych 
powinnifmy bliźnym nafzym, przykazał Bog temi w Piśmie S.. 
Rowy: (c) kio pogárdza bliźnym Jwoim, grzefzy: kto. zať iefi mi- 
Ťofierny ud ubogiego, bľogofľámion bedžie. pifze Lippomanus. (4), 
Swięty [wo dobrze wiedząc iż miłość ku Bogu ieft złączoną z. 
miłośćją ku bliźnemu, tego pofirzegał ażeby, Żaden. człowiek: 
učisniony y potrzebuiący, od niego bez počiechy y, wipomo». 
żenia nie odchodžiť. uymawał fobie pokarmu y odžienia, aže: - 
by głodnego nakarmił, nagiego przyodźiał. dopuścił Bag naie-. 


go krainę, tak čiefzki głod, iż on fam w domu fwoim, nie rhiat. 


więcey chleba, nadieden bochenek. przyfzedł ubogi, Śćiśnio- 
ny głodem, woła: głod mię zabiia, ratuyćie! S. [wo chce mu. 
oddać ofłatni bochenek chleba. rzecze towarzy lz iego, do niee. 
go: rozkazuie miłość naprzod fobie dość uczynić, napotym. - 
bližnemu: fami głod čierpiemyxty na to nie uważaiąc, bliźnego. 
glodnego chcefz rśtować. S. Jwo uwážaigciž on małą nadzielę — 
ma. w Bogu, ktory fług fwoich dźiwnie opatruie, rozćiąť on bo» 


'ehenek chleba, fwoię połowę oddał głodnemu ubogiemu, drus. 


gą połowę onemu niemiłośernemu, zamknął on fwoy chleb» 


| przyfzedł czas pośiku. śiada S. [wo z onym towarzyfzem da 


ftołu prożnego. towárzyfz fzuká fwoiego chleba, nie znay duie 
go, z wielkim Zadžiwieniem, znikną? on chleb, ktorego ubogics > 
mu nie dał. S. Iwo na ftoleprzed fobą położył modlitwę do Boe 
ga. zaraz nieznaioma niewiafia przyniofľa trzy bochny śliczne: 


"go chleba, oddała S. Iwonowi, nic nie mowiąc odefzła; y nikt 


iey napotym nie widźiał, było miłośerdźie Bolkie w poftaći 
niewialty. tenże święty w drodze będąc, fpotkał ubogiega ial: 
mužny profzącego. nie maiąc czymby go wípomogi, kaptur . 
z głowy fwoiey oddał mu, nadźieię fwoię nig w ludzkiey lecz 
wiedney Bofkiey Opźtrznośći fkładaiąc, ktorá go nigdy nie 
omyliła. ledwie puł z ufzedł, tenże kaptur na fwoiey glo- - 
wie cudownie znałaff. fam Chryftus Pan w ofobie ubogiego 
chćiał doświadczyć miłośći jego ku ubogim,y doświadczywizy 
iż fobie potrzebne rzeczy, oddawał potrzebnieyfzym ubogim, 
wżźiął od niego kaptur y wročil mu. iaką fię radośćią napelniło 
ferce tego milofernego, kto wypowie? Ale naywiękfzą bo prá- 
wdźiwą a wieczną radość za iego milośierdźie, oddal mu w kro- 

| Bo Jefiwie 


b 22:9. 83.4. 7. © Prov. 17. d in vit. ill. 


PO SWIĄTKACH > | 441 


leftwie fwoim. ná nim fie fpełniły ffowa przedwieczney. Pras 


wdy: kto zaj ief miloferny ná ubogiego, blogofławion bedžie. (6). we 
Włofzech zacna y bogata pani Willana Florentyna nie tylko. Z 
fwoich dobr opatrowała ubogich, Ale tež po mieścieod domu do, 
domu žebrzáľa dlanichiałmużny, ażeby tak ukorzyła fwoią har- 
dość, ktorey fig była od hardego świata nauczyła, y żeby našľa- 
dowála ubogiego nažiemi Zbawićiela fwego. nawiedzała fzpita- 
ite, chorymffużyła; wáláigcych fie ną ulicy chorych, na fwych 
ramionach do fzpitála nosila. co fię tak Panu lezufowi podob- 
ło, iż on wźiąwizy na ślebię ofobę fchorzałego ubogiego, u- 
padł, na ulicy. wízyfcy panowie y panie miiały go. ona wźią- 
wizy go na ramiona, do fzpitala zaniofła, na łolzku. położyła, 
gdy mu chčiala podać pokarm, on zniknął. wkrotce poka: 
zal fię iey chwalebny dziękuiący za miľošierdžie ku ubogim, 


iż iego famega w ofobie ubogiego przyiefa. nie mniey fię podo:“ 


bálo te iey milesiefdžie ku ubogim, Matce miłośierdźia Nayś. 
Pannie, do ktorey przy miłofernych uczynkách, w. Rożańcu 
Świętym była nabożna; czefto ią nawiedzała niezmierną oto» 
czona światlośćią Nayśw. Panna, obiecując iey. oney. światło» 
ći wieczne uczefnićtwo. gdy fkończyław habicie Domini- 
. ka Świętego fwoie wygnanie, fzczęśliwą dufze iey taż krolo» 
wa wžieľa do chwały. y ciało iey rayfką wydało wonność, - 13+ 
ko tey ktorá fie nie obrzydžifa fwądem wrzodowátych ubo- 
gich. gdyby tych czáľow, zacna bogata pani, ubogim w fzpi- 
talu by raz w rok uflużyła; gdyby na ulicy porzuconego ubo- 


mitofera 


Marya Ps 
Jezus 


giego, na fwoich ramionach zaniofła do izpitala Abo do domu “ 


fwego:panowie y panie pożrzawfzy na nią, rzeklyby,iž fzalona, 
nie pamięta na iwoię zacność, honor y powagę. dlatego też fię 
wftydzą ubogiego.przyiąc y opatrzyć;świata pompy,nie pokory 
Chryftufowey, miłośći ku fobie, nie ku ubogiemu Chryfłufowi 
y bližnemu pofirzegaią. 4 na to nie pamiętaią, jako u Zbawicie» 

la. Pana, polożenifą w ofobliwym %3 
F % Eichrze, miłośierni. gdy na fądzie fwoim będzie wzy- 
a wal wfzyfikich wybranych, do chwały: (f) przychodžčie 
Bbfogofłówieni Oycá mego, ofięgaycie krolefiwo, kiore ief wam 
zootomóne. pominąwizy. wizyftkie zafługi, będźie wyliczał je» 
dne miloferne uczynki: Zakugłem , y ddlicię mi pokarm; právne. 
em, y dólscie mi udpcy. nagi byłem, sy dálzíčie mi odžienie. fpytaią 
Pana miloferní: Panie kiedyśmy widzieli ciebie łaknącego, 
pragnącego, nagiego, y nakarmilifmy, napoilifmy, odźielifmy 
ciebie? odpowie Sędźia, pokazuiąc ubogich: cokolwiek: iedhie- 
inu z tych maluczkich uczyniliicie, mnieíčie uczynii, uważaiąc to 

Hhh Chryzo- 
e Diar. Dam. in ill. £ Math. 25. 


mifofer. 
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Chryžôlog S. mowi: (g) iž Abel ucierpiał, iż zócbował świat Noes. 
iz Abrabam wiarę przyiąliż Moyzef zákon podališ Piotr nákrzyž. 
do gory nogami iuftopiť. milczy Bog. to iedno. ogiaja; iż był nákar- 


‘mon ubogi. w niebie pierwfże mieý[ce ma Tákygcego wyżywienie, ná. 
zyc, 


przod wylicza fię żołd ubogiemu dány, pierw(ża-przed oczymą Boe. 


Jkimi awa ialimiźna. lubo tam będą udarowani Twoimi koronás 


mi, niewinny Abel, fprawiedliwy Noe, wierny Abraham, zás 
konodawca Moyzefz, Piotr ukrzyżowany, Pawęł śćięty, Was 
wfzyniec upieczony, Bartłomiey z! fkory odarty. fan w oleiu: 
finażony, Szczepan ukamionowany, Sebeftyan ftrzáľarni okry-. 
ty, Sťanifľaw ná fztuki porąbany, y inni Swieči zárožne dobre u= 
czynki. farmi fię z nimi pokázža. ale iafmużny bedžie Beg wylis 
czał,wychwalał y nayhoyniey přęcił bo inni święći fobie iafmue 
żńicy ubogim dobrze czynili. Rutha Moabitka gdy: pzy izla do. 
Boóż4 bogacza, przyiąłią, y opatrzył potrzeby iey. gdy fię. 
zdumiała na wielkie dobrodžieyftwo iego. on rzekł: dáno mi 


w RASA 4 RFS $ A A s 2s ; a Et. > a 
znóć, coś uczyniki męża twego fielirze, gdy umar? mąż twoy. tlu- 


maczy Paraphraftes Chaldsus: iakoby rzekł: przez Prorođiwa 
obiawiono mi, iż z ciebie wynidą krolowie y Prorocy, zá dobroć kto» 
ref wyświadczyła Siefirze męża twego; ktorgs, gdy mąż: twoj umar 


kármiľá. tak w famey rzeczy. krolowie ktorych miało leruzas . | 


lem, Patrysrchowie y Prorocy, ktorych lud Boży z pókołenia 
Dawida liczył, początek fwoyiod iałmuzny wzieli, byli potom: 
ftwem miłoferney Ruthy. fłufżnie iafmužňa może fobie przy« 
wiafzezyč one w Piśmie Świętym, fłowa. (b) przez mię krolo+ 


„wie krolnią. Žiemíkie korony ia daię, y niebiefkie korony w 


mocy moiey. pifze Cefarius. (7) w Kroleftwie Frańcufkim, 


-niektory Bifkup. tak był pokorny, ludzki y miłoferńy, iż gdy 


trafil na człowieka żebrzącego, abo trędowatego, zaraz go Opa- 
trzył. w drodze, z konia zšiadízy, ubogiemu podawał iałmu- 
žne y całował ręce ubogiego iakoby famego Chryftufa Pana. 
dnia iednego gdy fzedi ulicą, ieden fzpetnym ofypany trądem, 
chrapliwym głofem zawołał na niego: zmiłuy fię nademną, 
ratuy mię! przyftąpił do niego Biíkup, dał mu iałmużnę. rzekł 
tredowátý: nie potrzebuię twoich pieniędzy. pyta Bifkup: cze- 
go tedy potrzebuiefz, w czym mogę, z ochotą ufłużę tobie 2 
odpowiedźiał tredowáty: zrzuć z Ćiała mego, zgniłą ropę, Kto» | 
ra mię dręczy. śćiera Bifkup rękoma. on woła: zaniechay, 
więcey mi boleśći zadaią ręce twoie. Bifkup fuknią fwoią 
fpędza ropę z niego. on narzeka: uftąp, nie męcz mię. rzecze 
Bilkup: ieželi nie mogę tobie wygodźić ani moimi rękoma, 
ani moią fuknią, co mam ztobą czynić, fam day radę. M to 
| tredo- 


gjer. 14. h Prov. 8.1 I. 8. c. 32. 
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tredowáty: nie możefz mie inaczey podiefzyć, chyba twoi- 
mi ufty. wydiągniefz rope z wrzodaw moich. vítydžiť fie tego 
czynić. Bifkup, częścią dla przytomnych. ludźi, ktorzyby fię 
Z niego iako z głupiego naśmiewali; częścią iż fię natura iego 
jako. y każdego człowieka brzydźiła onemi. plugawemi w!rzo- 
dami. iednak o ludzkie naśmiewifkź nie trwaigc, naturę: ZWy» 
ćiężaiąc,nadewfzyftko przekładając miłość ku Bogu y bližnemu 
čiefzko. ftrapionemu;otworzył ufta fwoie dowyčiggnienia ropy. 

_alić z.onych. wrzodow, nayšlicznieyfza perła w ufła iego wpá- ih 
dľa, tredowáty przemienił lie w chwalebnego Zbawiciela świa- Fezu; 
©, wftąpił do nieba, w oczu. miłofernego Bifkupa, daige znać, 
iż mu zgotował majeftat chwały w kroleftwie fwoim y koto- 
nę znayślicznieyfzych pereł. fam w pofłaćiubogiego doświad. 
czył mHofernego, ieżeli, každemu. miżernemu ufłużyć wfzel- 
kim fpofobem gotow?: doznał ná nim tego, dał: mu kroleftwo 
Niebiefkie, prawdę rzekło miłośerdźie o fobie: przez wię kro- 
lomie kroluią. ia, miłofernych czynię krolami. w kroleftwie nie- 
biefkim. $. Grzegorz zachęcaiąc człowieką do miłośerdzia, 
mowi:(k)to iedno za fczęśćie miey twoie, ieżeli Páná Boga zna fa y 
żego. Jzukaf, y ieżeli nad ubogimi. maj? miľaferdzie, tak JRarb. tobie 
nd inny swiat zbierají. s 

Náczey páči. Bog niemiłośiernym, łupieżcom, zdžiercom, 4 

tyranom. przeklął ich fłowy onemi u Proroka leremiafza: (1) z 

biada temu, kia rozmnaša nie fote. pifze Surius. (m) Gwatne- warn. 
ryufz Theodoryka krola Francufkiego. Podíkárbi, nienafy co: 
ny fakomiec, rożne wynaydował fpofoby ná rozmnoženie kro. 7*4%4/w. 
lewikich y fwoich fkárbow. rázu iednego fzedízy do kośćioła, 
pofrzegł S. Auftregizylá grob od pobożnych Chrześćian, fre- 
brnemi: y złotemi ofiarami ozdobiony. y rzekł do fwoich: Au- 
fregizylus. powinien był ftebro y złoto. fwoie ubogim rozdać, 
a nie na fwoim grobie chować. mowil to bezbożny, nie żeby o 
ubogich. miał fłaranie, lecz ażeby. iako Judafz onymi fkárbá- 
mi fwemu fakomftwu dość uczynił. kiedy fig przechadza po 

‘kościele, łakomemi. oczyma przy patruiąc fię bogatym obrá- 
zom, urwało fię 2 gory drzewo, y tak g0.w głowę raniło, iż 
ię. krwią oblał, gniewem. zapalony poftanowił Bifkupá onego 
mieyíca, ze wfzyftkiego złupić. w drodze nocuiac, gdy. wfzy- 
fey fpali, zaczął wołać: Auftregizylns y Sulpicyus dopiero 
przyfali mi złotą nalewkę, kto zwas przyiať 193? pozwali fię 
#udzy, odpowiadáig mu: żaden z nas Ani pofiow., ani złota nie 
widźiał. on od. rozumu. odfzedfzy, toż powtarzał, iakoby mu 
święći pofłali kościelne złoto. w lednym rážie rofpukł fig jako 

Hhh 2 Judafz 
k Orat.x6-1/er. 8. m. Maj zo. A 


koscia?, 


Ziemia 


# 
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yzanim ná piekielną pofzędł przepaść. rozmnażał ten niefwoż 
je. kupił u krola,Podikarbiego urząd. co z fwoiey fzkatuływyfys —- 
pal, chćiał odfypać. zkad? mało nato, krolewfkich y fzlaches 
ckich dobr, łupił duchowne dobra, y tych nie dość. potrzeba, 


rozmnożyć fwoy y krolewiki fkarb, ażeby wyżfzy z wiekízym 


dochodem urząd od krola otrzymać: do kościofow po. frebro. 
y złoto. na grobach y obrazach rozłożone, Bogu y Świętym. 
iego oddane. jakim fpofobem zagarnąć ie? ludafzow ikim.Judafz, 
był Podfkarbim Chryftufowym, zbierał na ubogichiałmużnęę © 
ale iey więcey kradł fobie, nižliim dawał. więczabrać kościele — 


| ne fkarby wrzkomo na ubogich, 4 w famey rzęczy na nas panow 


nad ktorych nie ma świat ubożfzych, bo gdybyśmy go famego, 
pożarli, nie nafyći nas. upomniał go Bog, nieípodžiany m. 
przypadkiem wypędźił z kościoła. powinieneś do mnie: Boga. 
w kościele moim, z twoimi ofiarami; nie z cudzemi z kosčioľa 
wychodźić. zdobić kościoł, nie łupić kościoła. miłośierdźia 
Bożego, nie obrazy Bożey fzukać w kościele. nic na to [udaf:, 
opętał go duch ľakomítwa. poftanowił kościoł wraz z Pafte. 


rzem iego połknąć. fpi łakomiec, śni fię mu iakoby Swieči 


fobie ofiarowane złoto, do niego przynofzą. dodali ziata y ży- 
wego frebra, ktore go rozerwało; nie mogł ftrawić y nie ftrawi 
w piekle przez wieki. wpadł na przeklęftwo Bofkie. biadatemu, 
kto rozmaža nie fwoie, podobni f3 upieżcy do oney ziemi, okto+ —. 
rey pifze Berchorius.(v) w Paryżu Francufkim, przy kościele - 
S. Innocentego, ieft Cmentarz, ktorego Ziemia, świężo pogrze- 
bionego trupa, zá dni dźiewięć pożera jedne kośći zoftawuie. 
częftokroć w iedęn doł pięć y więcey trupow rzucaią, po dni. 
džiewiečiu, iedne kośći znayduią. naturaliftowie dala tego. 
przyczynę. iż proch trupow ludzi zmarłych, ieft požeriacy, a 
že ona žiemia dla mnogości pogrzebionych, wfzyftka niemal 
iek pełna prochu trupow, dla. tego świeże trupy „prętka 
pożerń, w proch obraca, wyiąwfzy twarde kości. tacy fą krolo- 
wie, kśiążęta, tyranowie, fedžiowie, panowie, ktorzy fię fupie. 
ftwem, zdźierftwem, okručiefiwem bawią. ktorzy przez grze- 
chy, na dufzach umarli, na kfztałt iadowitego trupiego prochu, 
pod władzą fwoią zofłaiących nie tylko poddanych lecz fzľa- 
chty y duchowieńitwa dobra pożeraią, fkorę z nich dry ledwie 
kosči zoftawuig. oni łupieżcy żołnierze iadowitśi nad trupów 
proch, z kośćiami chłopow pozeraig: poirzy na fpuftofzonę 
przez nich, miafta, miafteczká y wiofki, nie znaydźiefz w 
nich y kośćianych chľopow. fam Bog wyrzuca im fupieftwo. 


(ich na oczy, temi u Proroka Michcafza, owy: (0) gwaliem 


zdžiera- 


nin Moral. a Mich. 3. 
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zdźlerdcie [korg ich, z nich, y ciao ich z kośći ich. tenże Pan, o ká- 
gdym z nich u proroka Ezechiela: (p) lwem fig faf, y nauczył 
fig chwytać lupy y ludžie: požeráč. niektory Philozof fpytany: 
kogoby człowiek mogł mieć zá naywiękfzego nieprzyiaciela ? 
odpowiedźiał: człowieka. bo. możnieyfzy, wiekízy pożera 
mnieyfzego,y nieptzeftaie pożerać, aż fię iako. Judafz rofpęknie 
y diablu na požarčie doftanie. iako przeklęty od Boga: biada 
temu, kto rozmnaża [ivoie.. 7 E 


czfowżek 


| Nielfki Doktor naucza, (g) iż fupiefimo. przez gwalt, prze- 


. Cm fprawiedlimośći, wydźiera drugiemu co iego tefl. o takich 

4 .przeciw fprawiedliwoścći grzefzących, S. Prorok Dawid 
do. Boga rzekł: (r) nie ofloža fię viejprawiedliwi przed oczyma twoimi; 
nie nówidźik. wfyfikich, kiorzy czynię vieprówość, zátráčif w/5/- 
kich ktorzy mowią ktamfimo: człowiekiem krwię y zdrddliwym brzy- 
dži fig Pau. gdźie więcey niefprawiedliwości, klamftwa, po- 
potwarzy, rozlania ktwie y zdrady? iako u łakomych nie mi- 
fošiernych lupiežcow, doznał tego on świątobliwy Angielíki 
krol Sebbi. (s )ten widząc, jako ną fądach, od niefprawiedli- 
wośći polegaiącey na podárkách y względzie na bogate wiel- 
kie ofoby, krewnych y przyiacioł, ieft zatłumiona fprawiedli- 
wość y prawda: iuryftowie fprawy zwłoczą, wdowy y $iero- 
ty pożerają, ząpieniądźe diabłu dufze fwoie oddaią. iako pa- 
nowie z krwawego poddanych potu, zbytkuią, o poddanych 
od głodu umieraigcych nie trwają; ftadaą plow chowaią, ubo- 
gich y pielgrzymow nie nawidzą, iafmużny nie znaią, ducho- 
wieňftwo krzywdzą; z Bogiem, przywłafzczaiąc fobie, co Bo- 
fkiego ieft, woiuią. iako żołnierze zwodzami, fwoim okručieň- 
ftwem na lud ubogi, Neronow,Buzyrydefow y Gyklopow prze- 
fzli. nie mogąc pobożny krol takiemu okručieňftwu zabieżeć.u- 
prafzał ktolowey żony fwoiey, ażeby mu pozwoliła do zako- 
nu, do habitu. przeczyła świętey żądzy iego, marnosci Świata 
kochaiąca żona. wpadízy w cięfzką chorobę, rzekł do żony: 
iuż fię dopiero oddaymy ná fužbe Bogu, gdy śmierć przed 
oczyma. ledwie y tak pozwoliła żona. on dobra fwoie rozdá- 
wfzy na kośćioły y fzpitale, obleki habit S. Benedykta, do- 
brze fię na śmierć nágotowal, lękaiąc fię aby czego nieprzy- 
ftoynego umieraiąc nie mowił, prośił Bifkupa aby onieden z 
„dwiema fugami był przy fkonaniu iego. gdy trochę zafną?, 
miał wefofe widzenie. przyfzliz nieba światłością odžiani trzeý 
święci. fpytawizy go: iako fię miał? przydali: dnia trzeciego 
bez boleśći wynidziefz. podźiękował Świętym zá tak počie- 


Sebbż kre 


Swięce 


fzną nowinę. dnia trzećiego iakoby fpigcy, fzczęśliwą dufzę śmierc 


Panu 


pc.9. q.22.9. 66a. 8.1 ff. 5. s Beda 14: 9. 


runa 


Jaťmuž, 


z 
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Pánu Bogu oddał. gdy w kamieńną tunę ćiało kładziono, nie. 
fławało truny na długość ćiała; kowano ią, ale zawfze ćiało dłuż: 
fze. gdy ie fkurczyć chciano, wnet cudownie tak przybyło. tru-. 
ny, iż fie ciało zmieściło y na cztery palce dłużfza fię ftała. 
truna niżli ciało. od natury fkurczony kamień wyćiągnął Bog. 


„na odpoczynek ciału fugi fwego, ktory za žyčia fwego nie kur. 


czyt nog fwoich do nawiedzania. fzpitalow; ani: kurczył pań. 
{kich reku fwoich do opatrowania hoynemi iafmiużnami, ubo- 
gich, wdow y sierot, tudźiefz upadaigcych świątnie Bofkich., 
tak on učiek? y fkrył fię w zakonie Świętym, od ńiefprawiedli-. 
wych, okrutnych. łupieżcow, ażeby z nimi na wieki nie zginąk. 
wzgardą hardego przewrotnego świata y miłośierdźiem na u-. 
bogich, otworzył fobie bramę: do oglądania onego Pana w. 
chwaleiego. ktory miłofernych nazwał błogofławionymi: y. 
obiecał im wiłośerdźie przed maieftatem fwoim: slosofľáriee. 
ni mifoferni, abowiem oni mitoferdźle otrzymaią. Swięty Chryzo>. | 
ftom, zachęcaiąc. nas wfzyftkich do duchowney, to ief, wng- 
trzney, y ze wnętrzney ktora ieft w rzeczach, iałmużny; mowi: 
(t) maf užalenie nad ngdzą ludzką, dåy užalenie, boley- z nim; maj: 
pieniądze, day pieniądze, á bierz mebo. maf fuknig, odźiey ndgtego. 
Juknię: day gojpoag; d-bierz miefkkdnie m niebie. uważ, ióko to nie ro- 

wne rzeczy, daie to, co fie pfuie. daief to, co fig opuścić musi, á bie. 

vzej wiecznie, ktore z tobą ud. wieki trwać będą dobra. day nam 

Chryfte Jezu, zá przyczyną Nayśw. Panny Matki twoiey, przy> 

kazane od ciebie zachować bližnym nalzym miłoferdzie, A» 

żebyśmy: przed maieftátem twoim. wieczne mogli znaleść. 
miloserdžie. Amen... | Ek 


4 
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Nie if! ználežion ktoryby fig wroci y dať 
chwalę Bogu, 1edno ten cudzožiemiec. 
Pu ras”. | 


A lędzy poganinem. y Chrześćianinem JAKA ieft ro. 
 żnośćź każdy odpowie: poganie nie wierzą w Bo- 
b) 52 Oyca wízechmocnego, Štworzyčiela Nieba y 
SZA SZĘ ziemie, widomych. wfzyftkich. y nie widomych 
rzeczy, y w iednego Pana nafzęgo [gzufa Chryftufa Syna Boże- 
go iednorodzanego: poganow Bogowie fa ftworzenia.  fłarzy 
; Egipcy- 


ŻA 


t Hom. 9. de penit. 


wa 
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Bzipcyanie. mieli zá. Boga czarne łyfe ciele, ktore ży. 
we chowáli.y karmili w.kośćiele, onemu ofiary y pokłon, od- 
dawali: jako. Bogow czćili jkrokodylow, wilkow, bodianow,. 
pfow, kotow, gdy zdechł pies abo, kot, trupa, ich cedrowym 
namafzęzonego oleykiem z wielkim żalem, w bogatey trunie 
grzebłi w kościele, iakoby on ich Bog, ná on świat uprze- 
džiť ich y tam czekał ną nich. Litwa zá {wego pogáňftwa 
€zciłaiako Boga ogień. w Wilnie, gdźie dopiero Stanifławą S. 
koščiol, pogánow: kapłani, ną. żelaznym. ołtarzu, dźień y. noc 
ftrzegli ognia, Aby, nie zgať, onemu fię kłaniali jako Bogu, dla 
tego i ogień oświeca, ogrzewa y naymocnieyfze rzeczy w 
proch obraca. Rzymianie ftárzy mieli za Boga gesiorá, dla 
tego, iż gdy Francuzowie w nocy chčieli opanować Rzymfki 
zamek, gesior w zamku będący, fwoim. wrząfkiem. obudźił 
ftraż, y przez fraz odpędźił nieprzyiaćioł od zamku. między 
flarymi Włochami był wieśniak imieniem Bachus, ten iż na- 
uczył. Włochow. winnice zakładać, z iagod wino robić, gdy u- 
mari, położyli. go w reieftrze fwoich Bogow. Fryzewie Czóili 
iako Boga, morze, iż ono ieft długie, fzerokie, glębokie y wy- 
fokie, bo wałami iko: y (krzydłamiw niebo leći, co rok Ży- 
wego człowieka ną ktorego padł los, z wielką uroczyftośćcią 
w morzu ną ofiarę anemu topili. przez te y inne widomę 
ftworzenia, niewidomy diabeł grube narody do bałwochwal- 
ftwa przywodźił, niefzczęśliwe ich dufze w piekle grzebł, o Bo- 
gach poganaw, Pilmo Święte: (a) wfy/cy Bogowie pogdnow, fa 
diąbejfińą. 3 zaś chrzesčiánienie wierzą, w iednego Boga wizech 
rzeczy. | Stworzyćielą, w iednorodzonego Syna iego Zbawiciela 
iwego, y w Ducha Świętegą ed oby pochodzącego, wyzna- 
waią w trzech ofobách iedne nierozdźielne Boftwo. tym fię ro- 
¿nią poganie ad chrzesčian. to prawda. iefzcze rożność z dži- 
sieyfzey Ewangeliey znayduię między poganinem y chrze- 
śćianami. uzdrowił Chryftus Pan džiešiečiu trędowatych. 
pofzli wfwą drogę uzdrowieni. z džiewieciu ktorzy uwierzyli 
w Ghvyftuf, żaden fię nie wroćił aby dał chwałę Bogu. po- 
ganis z drogi cofnął fię, y oddał chwałę Bogu. poganin fwoią 
wdźięcznośćią záwftydžiť niewdžiecznych chrześćianow. zkąd 
dalizą mowa o tym. iko. daleko przykładniey żyią pogánie 


Bogowie 


niżli chrześćianie, imieniem chrześćianie, fama rzeczą zgor- | 


fzyćiele poganow, niewolnicy przęklętego czarta. ' 
Nieliki Doktor naucza . (b)iż názyma fe kto chrzesčidni: 
Å” nie tylko ztod iž mą wiarę Chryfufową; dle tež 3 zlad, 
"iż duchem Gbryfufonym bierze fie da uczyukow dô: 
brych, 


a pfal. 93: b Bid» qe T24. de. $a 
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brych. iaki był Duch Chryftusa Panae daie tam znać temi w fas 
ňa Swiętego ftowy.(©) z/łopiłem z niebá nie abym czynić wolę možidy 
lecz wolę iego ktory me pofłat. to ieft, Boga Ojca wolę. chéiat 
Bog Oćiec abym fig iako nayniżey ukorzył: narodźiłem fig- wi 
żłobie pofrzod dwoyga bydlat. chćiał abym pośćił: pošči« 
Jem czterdźieśći dni y czterdźieśći nocy na pufzczy: „chciał 
abym czuł na modlitwie: czułem na niey nić tylko! we dnię 
leczy w nocy. chćiał abym był od wfzyftkich ludźi: wzgaa 
„dzon: y tom fpelnił, lifzki miały fwoie knieić y ptaftwo- pos 
wietrzne fwoie gniazda, iam nie miał gdźie moity glowy kios 
pić, porzucón od ludźi ktorym przyfzediem pokazać drogę | 
do kroleltwa niebiefkiego: chčiať Bog Qciec abym zá, národ. 
ludzki ucierpiał: ućierpiałem potwarzy, naśmiewifka, policzkiy. 
bicze, ciernie, y fromotną pofizod łotrow na krzyżu. $mietć> 
taki był duch w Zbawicielu nafzym, czynie wolę Boga Oyca: 
tegoź ducha powinien miec. Chrzesčiánin, według onych 
"Chryftufa Pana flow: (a) nie káždy ktory ti momi: Pänie, Pánies 
wiidźie do krolefiwa Niebiejkiego lecz kia czyni wolż Qyca mego kiorja > 
jej! m niebiefiech, ten wnidźie do krolefliva niębiejkiego. co.1eft čzý+ 
o pić wolę Boga Oycá? fłuchaymy Auguftyna Świętego: (e) w» 
la Boża ktora Chryftus Pan czynił, y ktorej nauczab ief poková 1. 
obcomániliy trvanie w wierze, wyd m momie, w džieľách [prámiedh- 
mość, w uczynkách miłosierdzie; w obyczaiąch, pravkľád: ref krzys 
| wdęczynić nie znać, J fabie uczynioną krzywdę cierpliwie ZNOSIĆ. 3. 
bližnemi pókoj zdchować.Boga z calego fered kuchać:kocbąć onego 13 
Qycetn iefi, bać fig iż Bogiem iefi, naa Cbryfuja żańiej rzeczy więcej 
nie ważyć: gdyż y on użkogowięcej had nas nieważył. milości iego mo- 
cio fie trzymać. gdy o iego Imie y bonor, [pov ief otrzeba zacho: 
wić w momie láťosé ktorg fe zmacniamy: m przeć adowaniu nádžié: 
je, ktora ie kórmiemy: w śmierci cierpliwość, ktorá fig koronuiemy. $a 
aeft wfpuidšiedžicem Chryfiufowym chcieć być: to iefi wolę Bożą 
przykazánie Bože pełuść. to ieft być nie tylko imieniem; ale też 
rzeczą fama, Chrzesčianinem. iefzcze wol4 nafza aby dobra , 


dofkonala była, czego potrzeba? fuchaymy Bernarda: Swięte* 

go: (f) abyśmy chęć nafa ktorg z wolności woli naffey matny, dojkó* 

nałą mieli, dwoiakiey Tajki Bożey pomocy potrzebuiemy, to ief, wol 

snájey do dobrego, nawrocenia, y teyże moli w dobrym uiwierdzenia. 

A dó dobrego priwdźiwe uawrocenie ieft, tego chcieć, co fię godźi, co 

przyfłoi: ief we nfyfikim być MERA moli fiworzyciela Jwego: z 0> 
0 


s 
chora czynić to, co on przykázať. [konate utvierdzenie m dobrým 


* woli najšey, ief z Bogiem krolować. ieft on ofiateczny, naylepizy, 

Woli nalzey owoc, o ktorym Chtyftus Pan: kto czyni wolę Dyca 
AA j niego 

c loan. 5. d Mat. 7. fer. de orat. Dom: f de gratia O lib. arb. 
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wego ktory iefi w. niebiefiech, ten: wuidźie. do. krolefmą niebiejkiego. 
tego uzna fprawiedliwy fędźia Chryftus zá prawdźiwego chrze- 
Ščianina wieczney chwały korony godnego. z liczby. dobrych 


prawdźiwych chrześćian, Ludwik iedynafty krol Francufki. rus» 


(5) od młodośći, nabożeńftwa, pobożnośći. y. boiaźni Bożey 
_ imauczony, przez wiek fwoy przečiw.woli. Bożey nie. wykro- 
czył, čiefzkim fię grzechem nie zmazał. głęboka. pokora ie- 
80, gdy krolem będąc, wfzelkie doftáki. maiąc, w. purpurze, 
w iafnych bogatych. fzatach. y futrach nigdy nie chodžiť, po- 
fpolitego odźienia używał, mowiąc: każdego chrześćianina, 4 
ofobliwie pana, nie bogate fzaty. lecz cnoty zdobią. w świętey 
Xátholickiey, wierze tak by? mocny, iż o nią jako Phinees got- 
liwię fławał. heretykom.y innym bezwiernym áni mieyfca ná 
dworze fwoim, anifłużby w. woyfku, aniurzędu w oyczyznie 
pozwalał, iko- nieprzyiaćiołom Chryftufa krolá fwego. blu- 
Źniercow y krzywoprzyšiežcov, rofpalonym żelazem ufa 4- 
by piątnowano, prawo. poftanowił: wykonywaiąc to prawo, 
mawiał: niech. kroleftwo moie nieprzyiaćioł Boga mego, nie 
ma. był pan w mowie wftydliwy, nie tylko nafzym panom 
pofpolitemi fzyderftwy, 4le-też prožnemi fłowy, ięzyka fwego 
nie {zpoćil, u ftolu y. na każdym. mieyfcu mowa abo o Bogu y 
Swietych iego, ábo-o potrzebach oyczyzny: w kościele z ża- 
dnym nie rozmawiał, jedno. z Bogiem. przez modlitwę, upad- 
izy na kolana, zalawfzy fie łzami, maieftát Bofki bľágať 
za grzechy kroleftwa fwego. gdy ktorego z panow fwoich uy- 
tzaf w kościele <8 07 BA 

, Ozmawiaiącego.: fúrow3. twarzą gromił go: nápifano: 

mą 40.6109, dom modlitwy. ief: © wyście go uczynili żafkinią fo- 

trow, błagać nie obrażać P. Boga powinnilmy w kośćie- 
le. zachował w dźiełach fprawiedliwośćc, gdy fprawy fądźił, 
żadnego. względu na ofoby. nie miał, fyna fwego Ludwiką u- 
pominał: na fadách a to fię naywięcey ftáray, aby wfzyftkich 
święta fprąwiedliwość dochodziła, a nayprędzey ofoby zakon. 
ne y'kśiężą, lud ubogi, wdowy y šieroty. y dla tego wic- 
dząc: iż fię rzadki z lędziow znayduie fprawiedliwość ka. 
Chaigcy, podarkow nie nawidzący, on fam dwakročná tydžien, 
Ruchał fpraw duchownych. y. świeckich ubogich ofob. ná po- 
isdynek o iakąkolwiek krzywdę wyzywania zniofł, lichwę z 
calego kroleftwa wykorzenił. w uczynkach. był miłoferny: ko- 
śćiołow, klafztorow, fżpitalow wiele zbudował y nadał. blifko 
Rołufwego codźień trzech ubogich. miewał, fwoie otrawy im 
pofyłał, rad iadał to co ubogim zbywało, tak czóśł Chryftufa 
JE 25 Pana 
S Vit. il- 


chrzeście 
anina 
cnoty 
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Pana w ubogich iego, vjobyczáiach ptzykładny: bo tak chodźił | 
przed Bogiem w onym krolewfkim świeckim fłanie, iako pu» 
felnik na dźikiey puftyni. niektory pan śmiciąc fig z pokory 
| dego hardy świat dępcąccy, nazwał go mnichem. ale hardosé - 
iego wnet Bog. fkarał, bo mu twarz iego w tył obročiť ná wye > 
-smianie ludźiom. był on król wfzyftkim dobrze czyniący, ŻA: ` 
dnego nie krzywdzący, áni ćięlzkimi podatkami ftanow: due 
<hownych y świeckich ućifkaiący, ba fie w rofchodach miare 
kował, zbytkow w potrawach, napoiach, ubiorách,y przeklęte- 
go świata pompy, cale mie znał. nie zbierał dla fynew, z cu- 
dzych lez, z cudzego ieczenia, millionow: fwoie dochody ná. 
pofpolite obracał potrzeby. kościoły nie żołnierzem nilzczył, 
lecz zfwoiey fzkatuły nadawał. nieprzyiaćiołom krzywdy nie: 
tylko odpufzczał, ale też dobrze czynił. niektorzy poftanowili 
go zdradą ząbić, on kázať ich fzukáč, znalezionych udaro- 
wał. między poddánemi pokoiu y świętey zgody pofirzegal. 
Boga z całego. ferca kochal, nad niego żadney! fwo- 
rzoney rzeczy więcey fobie nie ważył: dla rozmożenia chwas' 
ły Božey, morze z woyfkiem przepłynął, aby Žiemie świętą. 
z iarżma bezwierny ch Saracenow wyfwębodźił:alegdy fprawie- 


„dliwy fedžia Bog, dla grzechow chrześcian, iefzcze nie chćjał — 


oney žiemie uwolnić. počieľzyť go czterma zwyćięftwy: nad. 
Saracenami, ofłatnią bitwą przegraną zafmęcił, woyfka iega, 
morem, głodem y mieczem zniofł, famego nieprzyláčiclom. 
 poimać dopuścił. ale fie pobożny krol naymniey w tym Box 
fkim dopuizczeniu nie fmęćił, bo wolę fwoie“ we wizyfkitm. 
ftofował do Nayświętzey woli Bofkiey. w tiewoli będącą 
fwoim przykładnym, iako na prawdźiwęgo chrześćianina przy. 
ftoi, żyćiem, wiele Saracenow do Swietéy: katholickiey wiaty 
nawroćił.zawarfzy pokoy z Saracenami, powroćii do oyczyzny.. 
na morzu y ná źiemi w niebefpieczeńftwach, mawiał; day vam 
Bože ficzęściem świątd tego gdrdźić, á zadnego fig niefczęśćia dla: 
Ciebie nie bąć. na drugiey z Machometany o wiare świętą woy» 
nie, wiek {woy fzczęśliwą fkończył Śmiercią, cudami od Bos- 
ga wfławiony, od kościoła boluiącega w poczet Swiętych pod 
liczony. ako, opifał prawdźiwego chrześćianina Auguftyn 8. 
takim fig ten krol chrześćianinem'! pokazał. od młodości až da 
fzędźiwego wieku pamiętał na flowa Zbawiciela (wego: nie kda 
ždy ktory mi momi: Pánie, Pónię, wniaźie do: krolefimó. po (3 
dle kto czyni wolę Oycá mego kovy ief m uiebieśiech, ten wnidźię Qa 
kroleftiva niebiefkiego. tlumaczy Auguityn Święty: (b) wfelki due 
chownuy y świecki, ktory naydrożką krwią Cbryfiujową sef ogkupior 
; A SA ný, kia“ 
h kb. de falut. docum. dodam 
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s. ktory chrzfiem Chryfiuowym ief. poświęcony, pomwinien w pokorze 
-  ehodžiť y. trwać w duchu Smiętym., bo nic nie pomoże [ľotvy nazymać 
fig chrześcianiuem, d zápieráč fie uczynkómi, mieć ofpecono myśl 9 
dufe. o. tákich. w Ewańgelii fama. Próvdó, mowi: nie káždy ktory mi 
mowi: Panie, Panie, wnidźle do krolefiwaniebiefkiego: ále kto- czyni 
mole: Qycć mego. abowiem gdyby, miafio z jednej firony bylo obronne; 
4 zdrugiey, zepľománe, przyjięp. do. Siebie nieprzyiąćiołom. podaie. 
s okręt, gdyby, byť. zewkech, firon.mocny, dm iedney defce miał dźiurę, 
od, nawalnośći wod. ginie: tak kto.iefł imieniem. chrzefčianin, á uczyt=. Chrześći. 
kámi nie udilóduie. Chryfiuja, nie. czyni, woli, Bogó Oycá , nie. pelni 
Przykózań. iego, grzechami myśl y dufe fpečr, nie wniąźle do; krole- 
Jima niebiefkiego. wfzyfikim. świeckim, duchownym, mnichom, záro- 
wno: wiarę, nádžiele, miłość, pokorę, mieć przyfoi: y Pánu Bogu z 
cálego. Jerca: Jłużyć; ficzenze [ie Jowiadać 3 godną pokute czynic 
udleży, abowiem taytdfkdwij Bog uciekóiącym, do pokuty, iwybácza. 
toieft być prawdźiwym chrześćianinem, ta left czynić wolę 
Bożą; przy: wierze „nadźiei, miłośći, pokorze, P. Bogu z całego 
ferca fiużyć, na fpowiedźiach fzczerze fwoie grzechy wyzna- 
wać, należytą pokutę za nierczynić, dla ośięgnienia kroleftwa 
niebiefkiego. takim, byt: chrześćianinem pomieniony krol. 
nie tylko nazywał Boga Panem fwoim, nad nim źwierzchność 
maiącym; ale też pełnił wolę iego, to czyniąc co Pan czynić 
rofkazał: wyftrzegaiąc fię tego, czego Pan czynić, zakazał. z 
takiego. chrzesčianiná brali dobry przykład tak chrześćianie ia- 
ko też poganie: 4 nayłafkawfzy Box, dał mu iko prawdźiwemu 
chrześcianinowi: koronę wieczney chwały w kroleftwie fwoim. 
"Ako. niełacno znaleść prawdžiwego 'chrześćcienina, a bez 
liczby: onych Chrześćian, ktorzy nieprawosčiami fwemi 4 
»-poganow przechodzą. ztad widźieć. Kardynał Hugo ná one 
S. Pawia Rowa do Ephezow: (ż) nie chodáčie idka chodzę pogdnie 
w fprożności zmyfiu fwęgo, ćiemnościami zóćmiony taigcy rozum. 
mowi; umąż co. Pamet Swięty wzekł do chrześćidn: nie chodzčie, 
záko. pogdnie chodza, teraznieyfych dbowiem czafbw,chrzesścianie nie 
tako pogdnie, dle. gorzey nižli pogdnię czynią. chodzą w. matnościąch 
świata, w. pożądliwośćiach ciata, beż. Boga na tym świecie. pifze 
Gefarius. (£) gdy Machometanie wydarli Chrzesčianom, žie- 
mię świętą, w ktorey fię narodziły na krzyżu umarł Zbáwi- 
ciel świata. ze Francyey niektorzy chrześćianie dla nawiedze- 
nia mieyść Swiętych, morzem faneli w leruzalem ftolicy źie- 
mie świętey. książe Máchometánin iż Prancufki ięzyk umiał, 
fpytał zacnieyfzego z onych chrześćian: powiedz mi; iako w 
twoiey Frańcufkiey źiemi żyią chrzesčiánie ? odpowiedział 
i Jii z chrzešči- 


i Epbef 4. k bb. 4.0.1. 
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chrześcianin: tak żyią,iako chrześćiańfka wiara przykazuiew 

leruzalé na to pogánin: ia tobie powiem, iako w tym mieście leruzá- 
lem żyli chrześćianie, nim fię nam doftalo to miafto. ucząc fie. 

-~ w tym mieście Francufkiego iezyká, przypatrzyłem fię oby- 

, grzechy — czalom chrześcian. nie znaydował fie ten dom,w ktorym by nie 
była nierządnica. wfzyfcy nienafyceni łakomcy, zdžiercy, li- 
chwiarze, obżercy: Ífzezyrosči, fprawiedliwośći, prawdy» miłó» . 
ferdzia na ubogich, głowni nieprzyłaćiele. na wynaydowaniu 
kardych od nowey co raz mody ubiorow, mozg {woy z fufzyli 
panowie y panie, ich naśladowała fzlachta. Ani fię rożniło ich > 
święta od dni proftych, chyba długim w wielkie dzwony: w 
kościołach dzwonieniem, śle nie nabożeńftwem, piiatykami, 
tańcami inni robotami święta fwoie fzpećili: poirzy na moy 
książęcy ubior, fukno ieft drogie y materya droga, ale robor 

ta. profta jako ftan y cialo potrzebnie, nie iako hardość y pom- 
pa radźi. mniemačie wy chrzesčianie, iž my waśi nieprzyiar 

„Ciele, nalżą potęgą. wydarlifmy wam to miafto leruzálem y 
-,cafą źlemię ktorą wy nazywacie. Świętą. bynamniey. chrze- 
Ščiaňíki wafz Bag za grzechy chrześćianow oddał nam to kro- 
Jetwo: pozoftali od miecza nafzego chraeśćcianie, w niewoli 

u nas będący gdy z Zg0rízeniem nafzego ludu żyli, mušieli- 
Amy onych wygnać z miaft nafzych, aby fwemi zbrodniami 
nie záražali ludu nafzego. to ftyfzącz uft poganina chtrześći: 
anin ofwoich chrzęśćianach, iako fię wftydźi, kto wypowie? 

jeżeli kto z nafzyńcow nie dźie wiary tey Hiftoryi, musi dać 
_ „wiarę laśnie oświeconemu kśjążęciu Mikołałowi Krzýfztofowá 

Radliwi? Radžiwilowi ktory z Litwy. pielgrzymował do śiemie Swiętey 
w iarżmie Tureckim ięczęcey. ten gdy przybył do miafta Be- 
rytu y Anefy blifko Libanu gory, znala do onych miaft, od 

Turkow fpędzonych chiześćian, „ofłatki onych Francuzow, 

ktorzy byli źiemię świętę Saracenom odieli. o chrześćianach o- 

nych ten świątobliwy Pan dał takie świadectwo: ich gyre y 4- 

czynki ták [a zle y nad: pogańjkie gorfe, iż amich więcey pijać nie 

mogę ufyakwym-uiom fołgwąc.owoż przykľadniey żyią poganie 

niżli chrześćianie, imieniem chrześćianie, co do uczynków, 

zgorfzyćiele poganow. zaich nie powściągliwość w grzechach, 

oddał Chyftus Pan žiemie krwią  fwoią ktorą nas 

odkup, fktopicng, posánom , bezbeżnych . chrześćian | łe- 

dnych mieczem wytraćił, innych do poganow wprzągł iarżma. 

Bid, co do ubiorow, poirzy na poganow. (L) Atheńczykow pofa- 

„8 now prawo: ktobykolmiek mode, odmianę, Zbytek w odžienin čtalá 

mymyśiik, niech bedžie z ojczyzny wygnany. po ganin Owidiufz = oy 

| naroc 


, 
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narod wychwala: kocha męfczyzna mierny fiáteczny ubior. poga- 
nin Propercyufz o paniach y pannach iwego národu: urodó 
nie nówidźi fiuk y wymyflow w ubiorach. Kato poganin Rzymíki 
Senator, prawo Oppiufza zákázuigce niewiaftom, bogatych u- 
biorow, temi potwierdził owy: zbytek w ubiorách iefi morowym 
fowietrzem, ktore ujfíczy krelefiwa. Epaminondas poganin całey 
Grecyey pan, iedney proftey zażywał fukni, któ gdy dał 
do naprawy krawcowi, w domu bez fukni śiedźiał:'nie żeby tak 
wielkiemu panu fchodźiło na fzatach, ale żeby dał z šiebie 
przykład, iako fię maią inni miarkować y odźiewać według 
potrzeby Ćiała, nie dla popifu przed światem. Phocyon pogź- 
nin kójąże Atheńfki zażywał pofpolitey fukni, w domu y ná 
woynie bofy, przýmuízony od žimna wzuwał boty: zkąd żoł- 
nierze gdy tego wodza fwego poftrzegli w botach, mawiali: 
znak ftogiego Zimna, boty na nogach kśiążęćia nafzego. Hiero 
poganin Syrakuzy krol iż wymyślnych bogatych zażywał u- 
biorow, za to, od fzľachty zabity nagi muśiał do grobu. obroć 
dopiero oczy ,na chtześćian nalzych. o nafz wieczny Bože! ia- 
kie zbytki w ubiarách męfzczyzn y niewiaft. Począwfzy od 
wierzchu głowy aż do ftopy, coraz wfzyftko inakfzą moda, 
więcey kofztuie krawiec, nižli fuknia: zaćiągaią panie onych 
włoczęgow Hrancuzow krawcow, ktorych pogańftwo z źiemie 
świętey, miodami u pręgierza ośieczonych wygnalo iako zgor- 
fzyčielow enotliwych ludźi. dla czego fię brzydzą poganie, 
heretycy, żydźi, katholicką wiárg? dla zbytkow y iawnych 
zbrodni katholikow. iako świadczy  =8 
“AM Nielfki Doktor. (m) niemierni górdzą wiarą, gdy widzą 
A pooh wiermyęb. iakie u pogam w.koščiele nabożeńftwo? 

u Turkow, Saracenow, Maurow pogan żadnemu nie 
wolno. wniść do kośćioła w obuwiu, chyba bofo abo w me- 
fztach: żadnemu w kośćiele nie godźi fię plunąć na ziemię,dale- 
ko barziey witać fię, śmiść fię,rozmawiać:u chrzesčian kościoł 
jafkinig fotrow: wćhodząc do kośćioła, dzwonią podkowami, 4- 
by fię wizyfcy ná nich obeyrzeli, co za jegomość, co'z4 imość 
wchodźi. w kościele nie tylko świeccy z świeckimi, ale tež 
kapłani Z świeckiemi witaią fię rozmawiaig: nowinámi o 
Szwedźie, Mofkalu, Turczynie, modlitwy. kończą. Numa 
poganih Rzymfki krol gdy w kościele ofiary Bogom odda- 
wał, dano mu znać, iż nieprzyjaciele ná: mury wpądaią. odpo- 
wiedźiał: nie poidę aż fkończę nabożeńftwo. náši chrześcianie 
nigdy w dźień Swięty przez całe nabożeńftwo nie trwaig w ko- 
ściele: co predzey z kośćioła, jedni ná gorzałkę, śniadanie, 

Ji inni 
m 22. 9.10 9. 10 


Phocyom 


Hiere 


kosčio? 


Numa 
nabożeń. 


Żofnierz 


454 NA NIEDZIELĘ X. 

inni na targ, inni do domu: ieżli ftoi na mieyfcu. pogánovt 
żołnierze lacy? Tamerlanes, Tatarfki cefarz gdy fię dowiedžiať: 
iż iego żołnierz wydarł y ziadł wieśniaka fyr, zaraz go kázať: 
tofproć, znaleźiono fyr: w żołądku, znim do piekła żołnierz, 
cefarz wieśniakowi krzywdę nagrodźił: - od. oney godźiny żof-. 
nierzę iego ktorych, miał kilka kroć ftotyśięcy, tak byli fkto-. 


mni, iż iabfka z abłoni cudzey przy drodze: ftoiącey urwać nie: 


Domic. $ 
fedžiowie 


snažyli fie. naši żołnierze. chrześćianie nie tylko: fyry ale też. 
kury, barany, woły: wieśniakom wydžieráig, krádnig, požeráia: w. 
wiofkach kośćiołom Bożym addanych, iedzą,piią, leżą, podatki, 
biorą niby od zawoiowanego Turczyna, kośćielnemi kielicha-. 
mi mufzą folwarki okupować kapłani. fkarż (ie wodzom. obiee. 
cuig či fprawiedliwość. ale na onym świecie: na tym świecie, 
fami zdžiercy, zdziercow karać nie mogł. u pogáňow. fędźio». 
wie iacy? Domicyan Rzymíki Cefrz pogánin. wydał prá-. | 
wo, aby onych fedžiow wygnaniem zoyczyzny karano, kta-. 


1zyhy czyiąkolwiek fprawę do roku wlekli. u: Turkow nie malz- 


. kancellaryey, ani onych łez ludzkich żarłąkow Agentow. Pá- 


tronow: kto zkim ma fprawę, fam z nim. przed fędźią Ráwa,. 


fędźia zaraz onych miarkuie, ktoryby: fędźia nieľpráwiedli-. - 


'wie fądźił, tego na pal. naśi fędźiowie chrzesdianie, iacy? zá. 


Władyłława lagiely krola Polfkiego był Poznańfkim źiemikim. - 
fędźią lan Wenecki,dla niefprawiedliwośći do ktarey.go. wio- 
dlo akomfiwo, przezwan Czartem. tego Bogoboyny:krol agieło, 


'wfzyfikich dobr odfądźii y wiecznym fkára?: więzieniem. A 


małoż u nas takich fędziow czartow2 iaką fię ċzarći nie mogą: 
nafyćić dufzami, tak oni kopami, tyśiącami. poganie iako mie 


„ doferni na ubogichó Turcy fkoro' uyrzą, ubogiego; zaraz. mu: 


daig mieęyfce y opátrzenie. a chrześćianach Swięty. Ambrozy: 
(u) o idzo-wiele žel chrześcian, z ktoremi o bok fiedši pies, z wimi 
ná Tofíku pies, rękoma, fivemi kórmią ply: kórzą fugi gdy nie nakágmie. 


pľomw: á podddni iikodzy y ludzie žebrzocy y fieroty, ad głodn umie 


-rdią. iako żyłą chrześćianie między poganamił piíze Swięty: 
‘Salwianus (0) wžiemi pogańow żyiący chrzeščiánie gdy wśie- 
¿dli „do okrętu aby za morze plyneli. poganow kapłan dobrze. 


świadom o żyćiu onych chrześcian, na ten czas będący na. 


brzegu morfkim, zawołał: ieżeliten okręt powroci w całośći, 


AR | prawdźiwie Bog'chtześćiańfki abo jeft ślepy. Abo fpi. tylka co. 


rzekł to poganin; zaraa chrześćiany: z okrętem: morze požaxo. 
nie ślepy ani fpi Bog, czeka žako milofóyny upámietánia, gdy 
fię nie doczeka, niefpodźlaną na wieki zabija śmierćią, poganin. 
£notliwym fwoim życiem, niecnotliwe potępił chrześciany. ná 
1. A fądżie 
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fadžie Bożym fłaną poganie przeciw chrześćianom y potępią 
onych. -iako Bog wcielony, fędźia żywych y umarłych, rzekł: - 
(P)ludźieNiwawitowie fangud [adžie % narodem tyn,poganie z chrze- 
śćianami, y porepig onych. bo upomnieni od Boga przez lonafza, 
Niniwitowie poganieśćifłą czynili pokutę, chrześcianie w zápá- 
miętaniu leżą. piłze Atlas Marianus. (9) Wyfep Chrześćiańfki 
nazwan Rhodus, między wielą kośćiołow miał kośćioł Nay- 
Šwietízey Bogarodźice Panny, w nim Alabafirowy dźiwnie śli- 
czny obraz teyže Nieba y źlemie Krolowey. gdy oni chrześći- 
nie zabrneli na głębokość rożnych cięfzkich grzechow, ani 
myślili pokutować. on obraz Nayśw. Panny, Aniołowie zap- 
nego wyfpu przez morze przenieśli da Włoch. znak wielkiego 
gniewu Bożego. nie rzucili fię do pokuty, do ipowiedźi y pła- 
czu za grzechy chrześćianie. przyfzedł Turczyn, chrześćian 
wyciął, Wyfep, opanował. naymiłośiernieyfze oczy fwoie od- 
wročili od niecnotliwych chrześćianow Chryftus Pan z Nayśw. 
Matką fwoią, na wieczne potępienie chrzesčian, cnotliwizym 
od nich poganam, oddali źiemię chrzesčianíka. nic nie pomo- 
żę nazywać fię: chrześćianinem bez dabrych uczynkow. fu- 
chaymy 9 tym Auguftyna:$: (1) dni fie ztąd raduymy, iż fię i6. « 
dno. imieniem nazywamy  cheześcianie. wierzmy iż Jodu. nie uydžie- 
my, ge cudze imię sam przywióśczamy. ńieżelż fe kto: zuaydźie 
ták niewierny, tak niękczęśliwy,tdk uparty, ták zókdmiały, iż fię nie o- 
kówią przyfiego jadu Bożego, przynámniey niech fie ludźi wflydži. 
piech uważy, sako. za glupiego y fálonego Jami pogdnie maig takie- 
go kto fobie cudze jrzywiałcza imie. kta ief bezrozumny ktoryby fie 
mdzył uázymäč czytelnikiem, nie umieiąc czytać: kto ták ffálony, kto- 
ryby hie nazywał żolnierzem,, nie umiełąc oręża w ręce wźiąć. żaden 
áhoriem iúkiegokolwiek naznijká. darmo nie bierze. áby fię kto názy- 
wak [zemcem, powinien umiec obuwie zrobić: áby [ie kto nazywał kos 
wdlem. abo rzemieśnikiem, powinien rzemieflo umieć: áby fie kto názy: 
wał kupcem, powikien potrąfać m: to, áby co tdniey kupil, drożej 
przędat. z tych przykľádom midžiemy, iż žádneso názmijká bez u- 
ezynku. nie maf, lecz kážde uózigifko z uczynku. ty tedy iko [ie ná: 
zymají chrzesčianinem, w ktorym żadnego chrześćiańfkiego uczynku. 
nie midác? chrześcianim, Jprawiedliwośći, dobroci, cierplimośći, czy- 
ości mądrośći, niewinności, fczyrosči, pokory, pobożność: iefi imie: 
śdko ty fmielz onesfwzywiafcząć tobie, w ktorym z ták mielų cnot; 
żadnej nie mafi? to Swięty Auguftyn. miey tedy każdy chrzesči- 
aninie pilne oczy. na ciebie famego, ieželis ieft prawdźiwym 
Chrzesčianinem. wźiąłeś to názwilko od Chryftufa Páná y Zba. 
wąciela twego: nie płać mu niewdźięcznośćią iako dźiśicyśi od 

| niego 
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niego zleczeni tredowáci: bierz przykład od poganina, ktory za, 
odebrána łafkę, oddał chwałę P. Bogu. džigkuy temuż Panu. 
żeś left nie poganinem, lecz chrzesčianinem, to Święte imie. 
ftaray fie chrześiańfkiemi zdobić uczynkami, abyś fię ciefzył z 
niego do kśigg wiecznego żywota wpifanego. dopomož nam. 
tego, za przyczyną Nayśw. Panny Matki twoiey, Chryfte Jeza. 
Zbawicielu nafz. Amen. > j AE EEN 
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Luc. 17. 


AN )ledzy wiel} źiemfkich pinow, kto zdola jedno: 

YA Ke dwiema panom fłużyć? podobno żaden z fľug nie: 
i i dokáže tego. pifze Bembus. (a) Antonius Wene»: 
da jez tow. pofef namawiał Ludwika dwunaftego. krolá: 
Frańcufkiego do zgody z Wenetámi. hardy Francuz nie przy- 
iął rady iego, iednak mu darował złoty łańcuch. : fie przyiął 
pofeł, mowige: od krola nieprzyiaciela oyczyzny moiey niè 


potrzebuię złota, gdybym wźiął, muśiałbym onemu wdźię= 


cznośćią płaćić:ale iż dwiema przećiwnym panom, Rzeczy: 
pofpolitey Weneckiey y Tobie Franeufkiemu krolowi nie. 
mogę fużyć, dla tego od ciebie żadney: niepotrźebuię rzeczy;, 
ma czym płaćić oyczyzna mola wiernym fługom fwaim. gdy 


„on pofeł powroćił do Wenęcyey, pochwalił książe iego fżczy» 


rość, iż od nieprzyjaciela | oyczyžny: podarunku nie 
przyiął y darował mu więcey złota, niżli Francuz dawał. pi 
fze Polyzňus. (6) A gathokles Sycyliey krol gdy wźiął wia-. 
domość, iż niektorzy z Syrakuzańfkich panow od niego fte chcą 
oderwać, 4 Karthaginenfom przy fwoiey wolnośći fłużyć. nás 
przod: zbil Karthiginenfow, zaraz zá zwyčieftwo dźięki odda- 
wizy Bogom, zaprośił onych Syrakuzańfkich kśiążątdośiebie 
na báňkiet, książęta nie wiedząc o-zdradžie, mniemaiąc iż krol: 
będzie. ich częftował iako fynow oyęzyzny: Rawaią Z ochotą. 
przyiął krok do zadźiwienia wielkim doflátkiem. książęta za- 
grzawiży winem głowy, całą gębą krzyczą: vivat krol pam 
nafz miłośćiwy. muzyka y džiaľa odpowiadáig: vivat. Krok 
aby lepfzey dodał ochoty, wźiął Tárentyňík3 fotnią, zagrał, 
potym na lutni, y wyfkoczył zá zdrowie książąt fwoich. dopi- 
iaig kśiążęta, gdy iezýk z nogami zaczął błądzić. z úr bań- 
| siętu | - 
„ahb,7. bib. s | 
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kietu pofzedł krol do pokoiu iakoby dla wypocznienia po 
tańcu. na tych miaft zbroyne krolewfkie woyfko otoczyło pá- 
łac, tyśiąc zbroynych w padło do pałacu, onych książątwyćie- 
lo, krol poirzawizy ná trupy, tzekł: chcieliście dwiema pa- 
nom. flużyć, y mnie wafzemu krolowi, y cudzožiemcom Kár- 
thageńczykom, nie może to być na tym świecie, fzukayćie dwu. 

panow naonym świecie. tak on fprzątnął panow, ktorzy fię w 
oczy. odzywali iego fľugámi: zá oczema, cudzoźiemcow fu- 
gami. nic prawdźiwfzego nad fłowa przedwieczney Prawdy: 
Zaden nie może dwiema pásom. fłużyć. bo ábo iednego bedžie mená- 
widźiat, ő drugiego będźie kochał. ába Jie iednego bedžie. trzymał, 
ú drugim wzgdóraźi, dwa we wfzyftíkim fobie przeciwni pano- 


wie. Bog y diabeł. czy obiema, Czy iednemu z nich: powinien. 


ftużyć człowiek? obáczemy. iako-ći ktorzy iednemu fłużą Bo- 
gu, biorą od niego żywot wieczny: a zás ktorzy Bogu y dia- 
blu ‘Ruža, giną na wieki, 


Nielfki Doktor naucza. (c) iż fľugá powinien być pofłufny. 


RA 


A pánu. wielu panow może mieć człowiek żyjący na tym 
= wygnaniu£ wylicza S. Bernard: (d) cztery [a pamowie.kta- 
"JW tym życi fiusżymy. Cialo, świat, diabel, Bog. ciatu flużymy,gdy ob- 
žav/fiva,rojkofy y nieczyfłośći pilnuiemy. światu  flużymy, gdy zd ląkom- 


fiwem y chćiwośćią konorow sdžiemy. diablu fliżymy, žayrzač innym: 


Po 


dobrych MCZynkoW, j przeć Bogu kardofči duchem nddymaiąc fig. 
Bogu zas flużymy, w uezynkách dobrych pokornie pomnażaiąc fie.. z 
przeklętymi duchami odwążnie-walcząc. káždy z tych pdnow pľáči 
Jugom fwoim. cialo ddie fingom fwoim m momeńcie zuikdiącą rofkof, 
świat dáte przemiiaiącę na godnośćiach wyfokość. diabeł płaci nie- 
czną niewolą. Bog pľáči końca nie margcym |zczęściem. z tych pa. 
nów ieden prawdźiwy naywyżfzy Pan, Bog Bogow, ktory ftwo- 
rzył ciało, światy Anioła, ktory Panem jeft wfzelkiego. ftwo- 
rzenia, panem początku y końca nie maiącym, Panem nay- 
dobrotliwfzym y nay miłośiernieyfzym, Panem rofkazuiącym 
Moňcu aby Świećiło dobrym y złym, panem fpufzczaiącym 
z oblokow żyzny defzcz tak fprawiedliwym iako niefprawie- 
dliwym. ten Pan wzywa człowieka na Hužbe fwoig, temi w 


2 


panowie 


w Piśmie Świętym Rowy: (e) 0 co Pan Bog tmoy npráfza Ciebie? Bog 
żeżeli nie o 10, dżebyś fie bať Paná Boga twego, y chodžiť ná drogich ftužba 


iego, y kochał onego, y fłużył Pánu Bogu twemu z cálego [ercá 
iwego y z cáley dufe twoiey, y firzegł przykózań Póńfkich y pofi- 
vowienia 1690, ktore ja džifiay przykázuje tobie, áby dobrze było 
tobie. ażebyć nina czym u tego Pana nie fchodźiło. abowiem Pan 
Bog maf, on ief Bog Bogow y Pan póruiących, Pan wielki y wfechmo- 
Kkk | cny 


C 22. 7.104. a. 5. d cap. 195. de [ervis e Deuter. 10. 
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eny y firafliwy, ktory nie ma względu naofobę y na podarki, czyni 
Jprówiedliwość fieročie y wdowie, kocha pielgrzyma y ddie onemu mya 
“gymienie y odžienie. każdy człówiecze iefteś pielgrzymem na 
tym wygnaniu, pielgrzy muiefz do niebiefkiey oyczyzny, kto- 
1ą kupił tobie u Boga Oycá, krwią fwoią Zbawiciel twoy, a- 
żebyś mogł oną oyczyznę odžiedžiczyé, Páná Bogá mego. bę% 
dźief fig baty iemu jednemu flużył. tako mafz iemu iednemu flua 
żyć? wyrażił Pan: powinieneś enemu flużyć chodząc na dro- 
gach iego, to ieit, zachowuige przykazania iego, ktore.fą dros 
sami do niego. iako fa fzczęśliwi, ktorzy jednemu Bogu #už3), 


. dego fię iednego boig, iego iędnego kochaią z całego ferca fwe- . 


Joe; 
„Henoch 


go y z całey dufze fwoiey, ktorzy chodzą ná drogach iego? 
fawi nam przed oczy Pifmo S.Henocha y Noego. o Henochu: 
mowi: (f) chodžiť Henoch z Bogiem. Noego przywodźi. Noe. 
człowiek: (prówiedlimy y dofkonód) byť w pokoleniach [ivoich: z Bos 
giem chodził. żyli na źiemi przed Świata potopem Henoch 
y Nog, byli gofpodarząmi, panami wolnemi, iednego Boga 
za Pana maiącemi .iako oni z Panem Bogiem chodźilie czy tak 
jako. chodziła Swięta Roża Limana? (2) uyrzawfzy ona w fwo- 


im ogrodžie nayślicznieyfze kwiaty, podniofła oczy w niebo * 


` y weftchneła: o Boże moy Chryfte jezu! owo iaką śliczne żiem- 


L Bogiem 


chodźźć 


fkie kwiaty! wžiely“ śliczność nie od Anioła ani od człowieka 
y Ziemie, lecz od čiebie, Boga ftworzyciela fwego: oiakoś ty 
fam bez porownania ślicznieyfzy, wfzelkiey ślicznośći ftwo» 
rzyciel! ftangl' w oczu iey Pan jezus džiwnie: śliczny, wżiąż ią 
za rękę, przechadzał [ie z nią po.ogrodzie nauczaiąc, śżeby ną 
wfzelkie śliczne ftworzenie ipoirzawfzy, nie fkłaniafa ferca. 
{wego do upodobania w nim; lecz podnośiłą ferce fwoię do. 
miłośći kuiednemu Bogu, ktory wfzelkich dobrych rzeczy dos 
brod, ślicznych śliczność, daleką wyżfzym dofkonalfzym > 
fpofobem w fobie zawiera. zachęćiwfzy panienkę do miłości 
ku iednemu Bogu; zniknął Pan. czy: tak chodzili y rozmawiali 
z Bogiem Henoch y Noe?bynamniey. nie chodži Bog z mieylca 
na miey fce, gdyż ięftna każdym mieyfcu, od żadnego nie ogar- 
niony migyfcá, Zbawiciel P. iako człowiek çhodgil z panienką, 
za. wieku Henochą y Noego iefzoze świat nie widział onego w . 
naturze ludzkiey.. odpowiada Kardynał Hugo: chodził Henoch æ: 
Bogięm y Noe z Bogiem:chodžiť, z cioty w cnote pofępuiąc. wielki - 
mi byli na świecie panami Henoch y- Noe, mieli żony, fyny, 
corki, maiętnośćiy. bogactwa. na tych dobrach od Boga wžie- 
tych, iednego fig Pana boga bali, przykazań iego ftrzegli one- 
goiędnego. z całego ferca (wego y. z całey dufzy fwoiey: kos 
i z chali, 
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cháli, iemu iednemu fľužyli, z nim iednym chodžili, poftę- 
puiąc z cnoty w cnotę. dobrze wiedząc iż nie maiętnośći, ani 

Sabr, śni godności, ani nad. całym światem panowanie, czynią 
prawdźiwym iednego Boga fuga, lecz święte. cnoty. o: nich 
Auguftyn. Swięty: (b) cnoty fo prówdźiwemi bogachny nójlemt. d 
bowiem wfyd. czyni nas. wfydliwemi:: (prdwiegliwoić |prówiedliwe- 
mi: pobożność pobożnemi: bokord pokornemi: čichosť Čichemi TB 

Ofiropność rofiropnemi, niewinność niewinnemi, fczyrość ficzy- 

B remi, czyfość czyfiemi, wfrzemieślimość: wfłrzemieźliwemi, 

A milos. Bogu y ludźiom czyni nas.milemi. te [a dobrá od dobre- 

g0 Boga fiworzone, iezel Bogiem chcemy chodźić, Bogu [ľužyč, tá- 
kimi być pominnífmy. w tych fię cnotach pomnażaiąc Henoch y 

Noe, z iednym Bogiem chodžili, toieft, wolę iego Pańfką we 

wfzyftkich uczynkach fwoich pełnili: onym przeciwnym Bo- 

gu panom abo.raczey nieprzyiaćiołom, Ćlaiu čiggngcemu do 
obżarftwa y nieczyftośći: światu wabiącęmu do fakomftwa y 

marności: diabłu zalecaiącemu wyfokie godności, pompy y 
próżną chwalę, nie chcieli fiużyć, bo wiedzieli iż tychęzmy- 

ślonych. panow fłudzy biorą od nich na. tym świecie rolkofzy, 

doftatki, chwałę: umierálacym. to wízyftko: zabierałą: wypra- 

wuią na on. świat grzechami. občiežonych, na nieźliczone A 

wieczne. w piekle mizerye. Bog prawdziwy Pan. iako: fugom 

fwoim zapłaciła przed potopem swiata, Henocha przeniofi do 

ziemfkiego raiu. Noego od potopu zachował w korabiu. po 

świata potopie, także fprawiedliwy Noe z Bogiem chodzić iemu 

jednemu fužyf:- przeżywfzy w bólaźni Bożey, wieku fwego 

lat dźiewięć fet piędźieśląt, pofzedł do otchłań, ztamtąd Zba- 

wicieł świata po odkupieniu.narodu ludzkiego, przeniofł onego 

do wieczney w niebie chwały. Henoch w ziemíkim raiu oczeki- 

_ wa przyścia na świat, nieprzyjaciela fug Bożych Antychryfta, 
ktoremu będźie bronił wybranych Bożych zwodźić, na ko- 
niec zabity od Antychryfta, od Chryftufa Pana ktory zabiie 
Antychrýfta, weżnie żywot wieczny. pifzeSanderus. (2) Tho- 
mafz Morus Kanclerz Angielki, pierwfzy po krolu pán, wfzy- ? 
fikie fwe fprawy od: P. Boga. zaczynał, co dzień naypierwey 
Mfzy Swigtey fłachał: na fądach wfzelkię fpráwy, fkoro przy- 
wołano, zaraz kończył, z iednego trybunału na drugi trybunať. 
żadney nie pozwalał fprawie, bo daleki od. łakomftwa, bez 
względu na ofoby, fadžiť. ubogich Judźi fprawy fwoim ko- 
fztem wfpierał. boiaźni Bożey, na fwey ofobie, na džiečiach, 
fugach y poddanych pilnie poftrzegał, "o tych ktorzy prze- 
wrotnemu fużyli światu, mawiał: wielka ief zgubd dufy, tego po- 

Kkk z Sg żądać: 
h de Cv, Deil. 19, 0. 3. Èvit. ilh 
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żydąć oto ię fiardć, czego bez grzechu otrzymać nie podobno. krol 
iego Henryk ofwy naprzod katholik dobry, bo piímem fwo= 
im przečiw Magčinowi Luthrowi bronił zwierzchności Stolice 
Rzymíkiey: leęa gdy zá ćiałem pofzędł, żonę porzućiwfzy % 
nałożnicą żył, odftąpił katholickiey wiary, puśćił lie zá onym | 
wfzetecznikiem Luthrem, uczynił fię głową kościoła, Angiel- 
fkiego. on Kanclerz Thomafz Morus prawdźiwy katholik od- 
ftąpił bezbožnego krola, kanclerfki urząd złożył. bezbożny 
krol nie mogąc onego na fwoią. pocigznąć ftronę ani: wielki- ~ 
mi obietnicami, ni frogim gniewem, poimał go y wrzucił do. 
wiežienia, uwięźionego Thomafza nawiedzają panowie, po». 
chlebcy krolewfcy, y mowią mu: trzymay z krolem,niech fię. 
on nazywa nie tylko żiemfkiego ále tež. niebiefkiego. kośćioła. 
głową, nie uwažay ną to, a powroćifz do. wolnośći y fortun, 
twoich, odpowiedział on ná to: żaden nie może dwiema pánom fľu- 
żyć, ia fużyłem, fľuže,y będę fłużył iednemu Bogu,žicmíkiemu. 
krolowi poty ffużyłem, poki on Bogu fužyl: dopiero fię ftał > 
niepyzyiaćielem Bożym, 4 fugą ciała, świata y diabła, nie mo«. 
ge z nim trzymać, onemu fłużyć: niech fię trzymaią onego, 
ktorzy nie o dufze fwoie lecz a fafke iego trwaią, la więcey {zae |. 
cuię dufzę moią, nižli cały świat, więcey ftoie o Bofki niżli o. 
moy znikomy ną świecie honor y doczęfne fortuny. pofzli > 
zawftydzeni panowie, ktorzy dla fafki u bezbožnego krolą, go» 

_ towi byli znim by do tyśiąca piekľow,nie zawiedlifię,w iednym. 
piekle tyle znaleźli piekłow wiele diabłow. przychodźi do te-. 
go uwiežioncgo pana, láka do męża Aloizya żona y zalawfzy. 
fię Izami záwofá: naymilízy mężu trzymay z krolem, ba zgu- 
bifz nas y džieči nafze, wkrotce y życie. twóie utráciíz. py- 
taficy wefołą twarzą mąż: naymikiza żono, iak długo. mogę 
żyć na šwiečie? odpowiedźiała: iefzcze możefz przy twoiey for-. 
tunie, godności y fľawie żyć lat dwadzieścia, ná to mąż: uważ 
co mowifz,y iaż mam wieczność zamieniać na lat dwadgie- 

tijecxm. ŚĆia? gdybyś rzekła; bedžiefz żył na wfzelkich doftátkách lat 
dwadzieśćia tysięcy, mogłby fię kto na to łakomiąc, przečiw 
Panu Bogu czynić. A coż to dwadzieśćia tyśięcy lát na tym 
świecie, porzućiwfzy Boga żyć, panować, krolowác? zá to ná 
onym świećie wieczne poki Bog Bogiem, w piekle-męki čier- 
pieć: z twoią taką radą podž do tych, ktorzy ciału, światu y 
diabłu fłużą: ia Bogu jednemu fłużę. o ciało moię nie trwam, 
niech krol ná fztuki rozšieká abo na kráčie upiecze. o fortuny 
y godnośći nie trwam, znaydę więkfze y wyżfze w Niebie. za, 
wiarę świętą y kośćioł Boży ieftem gotow na śmierć. tak odpra» 
- wil żonę. wyprowadzono goz więźienia na plac. przez żoł- 
Na | nierzow 
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„gierzow przedarła fię do niego corka iego,, panna wielkich 
„enot y w naukach ćwiczona, od,żalu nie mogąc mowić, łzami 
nay milízego. żegnafa rodźica. patrzali ná to. iako.lwi hatetycy 
« aby onego.pana. przez krew. iego, od:kośćioła. Chryftufowego 
oderwać mogli, ale trafili ná taką opoke ktora fię: nachylić do 
złego nie dała, wefola twarzą pożegnał.on niezwalczony Chry- 
ftufa żołnierz corkę fwoię. wola Boża ieft, abyfmy-prawdy wy- 
laniem krwie náfzey: bronili, żegnam čie, proś za, dufzę mo- 
ię Pana Boga. to rzekł y. głowę fwoię pod miecz. podał, do 
Świętych męczeńnikow. pofzedł korony. %8. ©“ 
_ fZeżelfki Prorok Micheafz. przywodźi Pana Boga mowigce. 
| do. człowieka: (k) pokáze tobie. człowiecze, co iefi dobre- 
*-902 y czego Pan potrzebuje od Ciebie: wfakże abyś czynił |prawie« 
alimość y kochał miľofierdšie, y o tofe fraforvať, óbyś chodžiť z Bo- 
giem twoim, nie potrzebuie Bog iako Pan, niczego wiecey od 
czlowieka nad to: aby. czynił fprawiedliwość, to ieft pełnił 
przykazania Bofkie, kochał miłośierdźie ku utrapionym bli- 
žnym, y ó to fięiedno frafował, aby chodźił z Bogiem iako 
#uga z Panem, ażeby. fie: nie dawal od, Pana odrywać ani fzczę- 
ściu ani niefzczęśćiu: ani wielkim fortunom. y wyfokim go- 
dnośćiom; ani niewolniczym kaydanom y taralom. takim fie 
pokazał fugą pomieniony, Angielki, kanclerz. Thomafz Mo- 
rus, jako Henoch na ten czas. chodžiť: z Bogiem, y Noe ná ten 
czas z Bogiem chodźił, kiedy: wfzyfcy. ludźie porzućiwfzy Bo- 
g3, pofzli za ciałem światem y diabłem: ani Boga przez budo- 
wanię korábiu, upominaigcego. do pokuty,’ fľucháli. tak on 
pan: na ten czas z Bogiem. chodźił, w,boiażni Bożey, iedne- 
mu Bogu fłużył, kiedy całe Angielfkie kroleftwo, tyłem fię do 
Pana Boga obroćiło. inni panowie chodžili do kościoła na Mfzą 
ledwie kiedy, y to bez Boga: bo. w domu modlitwy, iako w ia- 
ikini łotrow, witali. fię, śmiali fię, fzeptali. on do koščioľa cho» 
džiť z Bogiem. bo przez modlitwę rozmawiaigc z Bogiem przy- 
tomnym, ani oczu, Ani iężyka, Ani myśli od Boga nię odwra- 
cał. inni panowie Sedžiowie chodžili na fady bez Boga, bo z Iu- 
dafzowfkiemi potaiemnikami, aby one natkali darowanemi ká- 
rocami, frezámi, ftrzel bami, abo złotem y ftebrem. od kogo? 
-czy: od zakońnika, fzlachćica abo, wieśniaka? o z nifzczym či 
przyfzli, z nifzczym odefzli., od rownych fobie panow Tuda- 
{zow nienafyconych ł4komcow, świętey fprawiedliwośći gło- 
wnych nieprzyjačiol. onna fądy chodžiť z Bogiem. iako Bo 
w Bibliey przykazał fądźić, tak fądźił. miewał y mieľzek z fo- 
ba na fądach, ale nie prożny, nie poglądaiący na ręce tych 
zla o ktorzy 
k Mich. 6. 
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ktorzy fię práwowáli: lecz fprawiedliwie nabytym. nápežnio«. 
ny złotem, ktorym ukrzywdzonych ubogich nie maiących zá- 
czym dochodźić fwego, ratował. inni panowie do krola na rae. 
dę, bez Boga: bo u bezbożnego krola ażeby fię codźień naiedli,. 
napili, fortun y maiętnośći za fwoie pochlebftwa nakupili, 
prawdy onemu “nie mowili, iego bezkożność świątobliwo- , 
Śćią nazywali, godnego piekła na kościele pofadžili. on do: 
krola na radę chodžiť z Bogiem, bo mu to-radžiť, cobyło według . 
Bosá, odradzał cokolwiek poftrzegł przećiw Bogu. inni pano». 
wie na woynę bez Boga, ba na. woiowanie famego Boga. co, 
"pabożni ludźie za dufzefwoie zapifali kośćiołom Bożym: to, 
oni iako dzikie beftye Ani Boga ani kosčiofa znające, 3bo. Cię- 
fzkiemi podatkami nifzczyli, abo całkiem połykali. każdy z. 
nich kościelnego barana ieden zdołał: odiedneco Mofkiewikie- 
go żołdat, tysiąc ich dozaięczych kniey uciekało: ọn pier» 
wizy. po krolu żołnierz chodźił z Bogiem na woynę; nie prze». 
kleftwa duchownych Ani świeckich ludźłniofł na fobie mia» 
fto zbtoie pržečiw nieprzyiaćiołom oyczyzny: lecz błogofła: , 
wieńitwo Bofkie.y ludzkie, bo według fprawiedliwośćł oddá 
iąc co ieft Bofkiegó Bogu, co ludzkiego ludźiom,. býť miły 
Bogu y ludźiom. inni panowie chodźili. w domu bez Boga, bo 
przećiw Bogu Abo ná bieśladach. zbytkowali, abo fię wadžili 
zabiiali, abo: czas naywefelízey z Bogiem y świętemi lego. 
przez duchownych kśigg: czytanie, rozmowy, tráwili na 0» 
nych od cząrtow wynaleźionych ná zgubę dufz ludzkich 
inftrumentách, kartach, koftkach y tam ďáley. wymawiali nez: 
-melancholią z głowy kartami wybiiamy. o-fzaleni: w więkizą 
melancholig wpádáčie, gdy miafto wygraney wafze przegra- 
*waćie. owfzem nie walże lecz cudze, bo co na przegranie u 
"was zbywálo, to ubogim nałeżało. on. w domu fwoim Z Bos 
giem chodźił. dwor chował niez hulúiow, piianic, zlodžielow 
fprośnikow, zaboycow: lecz z pobożnych przykładnych ofobr, 
"wolnych od światowych zabaw czałow, zabawiaż fig abo w 
kościele modlitwą, abo.ná pałacu kśiąg świętych: czytaniem. 
chodžil przez cały wiek fwoy z Bogiem, jako fługa z panem; 
onigłupich ludźi panowie, Ćiałoświatdiabeł nie zdolali onego 
- edetwać od Bogááni wyzučiem z fortun, godności y wolnośći, 
ani ftrá(213 śmiercią. poty chodžiť z Bogiem jednemu Bogu fzezy- 
rze fužyl, aż w lego. niebiefkim kroleftwie fianąty zgotowsną 
racom: fwoim zapłatę wźiął: co. zyfkuią Gi, ktorzy Bogu y dia+ 
blu fłużą? wyrzekí fię takich ffug Bog, onemi w Piśmie Swię- 
tym Rowy- nech będę mymazáni z księgi żyjących: y z jprawiedlis 
wymi niech nie beda wpijani, diabeł iakim fpofobem na fwoią 
AEE ae. fľužbe 
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flužbe záčiaga ludzie? napifał Bernard Swięty: diabe? pofławił red oň 
śldło we zlocie y [rebrze y we wfyfikich rzeczach ktorych zle uży- 
wdmy, ody w nich rojkofuiemy y m nich Je zánurzámy: Sidlem iefł 
milość doczefnych dobr, chóżwość honoru y cielefna rojko, ktoremi 
dufe ufidla, áby [krzydľámi Bogomyślnośći po ulicóch gornego Syonu 
latáč nie mogla. firzaly diabla fo: gniew, zayzdrość, nieczyfłość, y 
inne grzechy, kioremi dufe ráni. á kto fię znaydźie, ktoby ognifie 
frzáty iego mogł zgańić ? nieftetyk! temi firzałómi wierna dufa czę- 
Jiokroć zmyciężona byma. uśidloney zwyciężoney dufzy czym 
płaći diabeł? onym ogniem y žimnem, o ktorych #8  -- 

A Uguftyn Święty: (0) piekielny ogień ták gory, iż żadnym 
Abe ugdjon być nie može, gdyby cafe morze weń wrzu- j 

MA. cono, on ogień gory dle nie świeći: drugá męka Zimno nie zno» biekľe 

J"e, gdyby potężnę ognifą górę weń wrzucono, naymniey [ie nie zá- 

grzeje. temi mekámi fługom fwoim plaći na onym świecie, 
diabeł. pifze Poly dorus. (m) na dworze krolá Angielíkiego Hen- 

ryka ofmego, ktoregom wyzey wfpomniał, Thomafz Walfeus, Thomaf 
z urodzenia podły człowiek, od pochlebuigcego każdemu mło- Volftus 
dźieniafzkowi świata, po ftopniach krolewfkiey łafki, naurząd 
naywyżizy Kanclerfki wyniesiony iako zwyczay onych ktorzy 
wylažízy z śiermięgi, wlazą w kármazyn: śiedźiawizy na fo- 
mianym wiechčiu, śiadaią na fenatorfkim krześle, do takiey 
hardośći przy chodzą, iż famych šiebie zá Bogow, 4 ubogich zá- 
końnikow, fzlachtę, chľopow zá podnofzki fwoie maią. takim 

go uczyniła niefpodźiana wielka fortuna y wyfoká godność. od-—1-— 
zywał fię fługą bożym, bo w Imie SSS. Troyce był okrzczon. 

do koščioľa uczęściał, podobno y do fpowiedźi, iako zwyczay 
p*nom, raz wrok: ale fzczyrzcy diabłu nižli Panu Bogu użył. 
krolowi fwemu bezbożne dawał rády. wžig! krol u kupcow 
fwoich pożyczanym fpofobem, wielką fumme pieniędzy. na 
terminie chciał onym oddać. on rzekł: krolu, powinni pod- 

dani twoi darowóć tobie dług, gdyż fa w twoiey mocy z dobrá: "de 
mifwemi. gdyby krol odpowiedźiał: y tyś w moiey mocy z 
„Fortuna y godnością twoią, więc wyzuię čiebie ze wfzyftkie- 
go: kupcy z prac fwoich maią dofłatki: ty z pochlebftwa twe- 
go, A z mojey falki. o. zaniemiałby niecnotliwy ięzyk! ale iż 
krol był bezbożny, przeftał na bezbožnego rádžie, ktory na 
to godził, aby nikt nie miał, wyiąwfzy krola y lego. ufiiąc 
krolowi, ftan duchowny y świecki cięfzkiemi: podatkami zdźie- 
ral, krolowi kość dawał, fobie mięfo brał, Siebie od wfzelkich 
podatkow wyiął. od niego fie podobnó nauczyli náši gorni pa- 
nawie, ślebie. od pofpolitych podatkow wyimuia: z duchowieň- 

ftwa y 
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ftwa y fzlachty fkorę drą. na kogo? na;śiebie Avízyftko, co 
zbywa to ná krola y żołnierza: krol y zołnierż niemal nadzy 
y głodni: oni gniazda fwoie pod obłoki wynofzą. poftrzegť 
fie on krol, iż go. jako indyka zá nos wodźi kańclerz, kazał 
go poimać y zabić. o zle? indyk zá łeb kura. kańclerz idąc 
pod. miecz, rzekł: o gdybym iednemu Bogu był fłużyś, nie tak 
„by mi płaćił: chćiałem fię podobać Bogu y Angielíkiemu kro- 
śmierć lowi; zgrzefzyłem przećiw Bogu y krolowi. ktoś na to: o głup: 
cze! dawniey było wfpomnieć naono: żaden nie może dwiema pa- 
nom fłużyć. nie dopiero gdy nad tobą katowfka sickierá, pod tobą. 
„ognifte pieklo. fłużył Bogu y diabłu, ale fzczerzey temu, bo. 
iego wolę we wfżyftkim pełnił, tak mu diabeł zapłacił, fzczę-. 
śliwi ktorzy iednemu fuža Bogu: wyrzekfzy fie na krzśćie $wie-. 
tym, diabľa, przéz wiek {woy za iednąg Bofką idą wolą, iego 
Anftbar: przykazania pełnią. (n) S. Anfeharius młodźieniafzek gdy mia? 
wolą fłużyć ońym trzem zmyślonym panom, w famey rze- 
czy tyranom, čialu, Światu y diabłu. odumarľa go świątobli+ 
.'wa matka iego. przez zaftępy światowych rofkofzy przedar- 
ła fię' smierć do myśliiego y zaczeła wołać: pamiętay na mię, 
iż fię ia nie poźnię! codźień ná człym świecie milliony zabiiam 
ftarych, młodych y tych ktorzy fię tylko co narodźili na świat, . 
' ludźi. iż był młodzieniafzek nábožný do Nayśw. Panny, tey 
krolowey wfzyftkich naftępuigcych wiekow, polecał wiek 
Marya p. woy. pokazała fie onemu Nayśw. Panna maiąca po prawicy 
fwoiey matkę iego światłośćią odžiang, wieczną 'chwafą uko- 
ronowáng, rzekła do niego: fynu ieżeli chtefz z matką twoią. 
y z nami wefelić fię na wieki, učiekay od wfzelkich światą mate 
nośći, dźiecinne igrzyfka precz od čiebie: gdyż. nam obrzy- 
dłyieft ten y z nami być nie może, kto fľužy marnościom 
świata. nato Nayśw. Panny upomnienie, zaraz fię on Cialą 
{wego wyrzekł, bo one iako nieprzyiąćiela dufzy fwey, pofta» 
mi, płaczem y żelazem dręczył. zświatem y Czartem odry- 
waiącemi od Boga dorofkofzy, poty wałezył až ich w mocy 
Bofkiey zwyciężył, oślęgnął w niebie wefele, ktorę onemu 
Nayświętfza Panna obiecała. fužby fwoiey, iakimaią owoc 
(fudzy Bofcy, y fłudzy ciała świata y diabla? wyrážií fam Bog 
fudzy w Piśmie Świętym: (0) oto fľudzy moi będą iedh, dwy będzie. 
čie lakteli: oto ľudzy moi będą pili,á wy bedžiečie prdgneli: oto ffudzy 
moi będą fie wejelili, å my fig bedžiečie [mečili: oto fiuazy moi be- 
dg mię chwalili w rddaici [ercó, á wy bedžiečie wolal w boleści [ercá, 
y. dla udręczewia dufy, będźiećie wyli w piekielnych ogniach. 
day: nam Chryfte Jezu, za przyczyną Nayświędzey ati 
atk1 > 
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Matki twoiey, tę ľalke, aby fmy.tobie jednemu fzczerze flužy- 
li, Ciebie iednego z całego fercá náízego y z całey dufzy nafzey 
kochaliteraz y na wieki. Amen. ` Š | 


NA TĘZ NIEDZIELĘ. 
Nie frafuyćie fię o życie wafe. Mat. 6. 


OV Izeryami zewíz3d ogarniony na tym wygnániu, 


N A fa człowiek, ieżelifie o.co-báržiey frafuie, iako o Ży- 
| va 5 Cie fwoie; co ma ieść, pić, czym fię odźiewać? pi- 
KINE (ze Plutarchus. (a) Solon Greczyn, za mlodošci Solos 
iwoicy, widząc iż rodžic lego, przez zbytki, do kár 
miacey głodem, odźiewaiącey nagośćią wpadł mizery- 
ey, frafował fię o. žyčie. fwoie. co miał jeść, pić, czym 
lie odźiewąć? frafunek wypedžiť go z domu do bogatego ku- 
pcá na Hužbe. fzczyrze pracuiąc do takich bogadtw przyfzedł, 
iżrownał panu, ktoremu fłużył. Atheńczykowie dali mu dlą 
| lego roftropnośći, mieyfce między radnymi panami fwoimi. 
od fortuny wynieśiony, iefzcze fię frafował ażeby go z natu- 
ry fwey nieftateczna nie odfłąpiła fortuna. zabiegając temu, 
iechał do Cylicyey, tam miafto od imienia Solon wyftawił, fortuna 
ażeby w nim miał wygodę. powrodiwfzy do Athen, między 
innym prawem, poftanowił to, ażeby dobr pofpelitych ludźi, 
wolno było. zażywać panom ich. zafrafowało. fię pofpolftwo, 
co mamy czynić? ziedzą panowie dobra nafze, co będźiemy 
iedli, pili, czym fię odźiewalie ftráfzny ieft głod, y naptzod ná 
nas ubogich niżli na panow bogatych powítanie? wygnać z 
oyczyzny tego, kto nam chleb zabiera. związawfzy fię wygna: 
li Solona, iż fpiefzno. uciekał, nie trafił do miafta, ktore fobie 
wyłtawił, wpadł do Egiptu, tam na fáfunku po utraconey for- 
tunie y godnośći, wiek fw.oy. mizernie fkończył. nie frafował fie 
ten nio co baržicy na święcie, iako o życie; ażeby miał co 
ieść, pić, czym fię odźiewać. oddźlifa fortuna ten frafunek, 
ale na krotki czas, odftąpiła go, powroćił fiafunek y Tako po- 
ganina wieczną. zabił śmiercią. Zbáwičiel nafz mowi do nas: 
uje jra/uyčie [ie a życię. mafe, cosbyfCie iedli: dni: o Giało ma (e, CZYM 
byście fig. odžiemáli. czemu? dał przyczynę: boč fg a to wfyfka 
pozánie fiárdig. óbopiem Ociec maf niebiejki wie, iż tego w/yfikiega 
poirzeluiećie. fukaycie, tedy naprzod krolefima Bożego y (Prawie- : 
dlmości ięgo: á to mfizyjiko bedžie wam przydáno. Pogańftwo nie 
| A LH ználace 
a. in Solone, ) 
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_znaiące' prawego Boga, iedno fie o doczefne dla ciała frafuie: 
dobra: wy zaś prawemu fłużący Bogu, naprzod fię fiafuyćie 
y ftarayćie o kroleftwo niebiefkie, nápotym o doczefne dobra, 
ktoremi Bog Ociec opatrzy fzczyrze fľužacych iemu. zkad 
dalíza mowa o tým. ktotzy fię naprzod frafuią, ftaraią o do- 
bra niebiefkie, nižli žiemíkie: či maią od Boga, dość dobr y 
ná tym świecie y w kroleftwie Niebiefkim: 4 zaś którzy fię 
naprzod fłaraig o dobra na žiémi doczefne, a odkładaią ftara- 

„nie o dobra. w Niebie wieczne, za fprawiedliwym fądem Bo- > 
gym, tracą doczefhey wieczńedoba: ©. A. 

Nielfki Doktor Thomafz S. niucza iż (b) iwirzeyfy dzien. 

A frófuie figo fiebie famego, toe, ma, fivoy wiafny frafunek, kto- 
rego dość do utrapienia dufy. dźiśieylze y iutrzeyfze fra» 
funki o pokarm, napoy, odzienie trapią duíze. to: podobno, 

. dlatego Zbawiciel Pan zakazuie frafować fię o pokarm, napóy:, 
odźienie. na przykład przywodźi nierozumne tworzenia: poy- 
rzyćie ná ptáfimo powietrzne; iż one nie fieie, dni žnie, áni zbitráza: 
do gunmen: d Očiec maf Niebiefki=żywi one. izaliź mewy więcej mås 
żyćie nižli one? przypatrzćie fię liliom polnym, ióko rofngs nie praż 
cig, dni przędą; d powiadam wam, iż dni Salomon mwfjfiką ozdô-.. 
bę [woiątak odžiany tef,idko iedno z'tych. iezel zaf trawę polg, | 
ktora džií ief, diutno będźie wpiec mrzycona, Bog tak odžiemas — 
daleko barźiey was matomierni. ale to džiwna. iako fié nie ma- - 
my ftarać o džieň iuwzeyfzy, ponieważ farm Zbawiciel Pan. 
ftaral fię. miał przy fobie podfkarbiego ludafza, ktory łalmużny 
zbierał, y dla potrzeby, ftrzegł onych. tenże Pan nie odižučiť 
od boku fwego, gdy przepowiada? kroleftwo Niebiefkie, o- 
nych pobożnych niewiaft, Magdaleny, Joanny, Zyzanny y 
innych, ktore opátrowály go z maiętnośći fwoich. święci A- > 
poftołowie przyjmowali pieniądze, ktore im dawano na po- 
karm, napoy, odźienie . wieley ffudzy Bofcy, rękoma fwol- 
mi pracowali dla żywienia y odźiewania ciała. czytamy w žy- 
wotach Oycow Swietych. między puftelnikami był nietakt 
Ian, ktory do fwego ftarfzego rzekł: oycze, chce żyć iako A- 
niołowie nie nie robiąc, lecz úftawieznie Pana Boga chwałąc. 

y zaràz zrućiwfzy odžienie, pofzedł na dziką puftynię. modli: > 
wizy fię tam przez tydźień bez pokarmu, nápolu y odźienia,, 
powtocit do ftarfzeco y zakołatał do drzwi pyta fľarízy: ktoś: 
icf? odpowiedžiať: iam ieft Jan. na to flárfzy: Jan ftałfię. Anio- 
lem, y luż go nie mafz między ludźmi. on kołacąc wold: łat. 
ieft Jan człowiek iako y ty, potrzebuię pokarmu y odźienia. 
trzymał go ftarfzy za. drzwiami na głodzie y źinnie: przez noc, 
BR A naza- 


b22. 135. m p. s 


POŚWIĄT KACH | 469 
mażaiutiz przyiął go do komorki y rzekł mu: ieśliś człowiek, 
potrzeba robić, ażebyś miał wyżywienie y odzienie: 4 ieśliś 
Anioł, czemu potrzebuiefz pokarmu y odźienia? zawftydźiłfię 
on: odpuść mi oycze, bom zgrzefzył. od onego czafu, praco- 
wał zinnemi ażeby miał pokarm, napoy y odźienie dla mizer- 
nego ciala. tego iedney: modlitwypilnuigcego, nie. karmił Bog 
iko. ptaka, ani odźiewał iako. lilig polną. po modlitwie, kazał 
mu do.ręczney prácy. niektory mnich, fzedfzy do Opata Syl- 
wana, uyrzał mnichow na ręczney robocie pracuiących„y rzekł > 
Opatowi:rabićie. pokarm, ktory ginie, 4 wizak Marya Magda- 
lena nalepfzą cząltkę. obrała, izami umywźć nogi Jezusowe, 

o nim, iednym, myślić? fłyfząc to. Święty Opat, rofkazał zam- 
knąć: go w komorze puftuiącey. gdy. godźina o ktorey puftel- 

| nicy, biorą pokarm, mineta. on zamkniony, głodem śćiśniony 
zaczął wyglądać, ieśli kto idžie, ażeby: go do tolu wezwał. 
-gdy fig nikogo nie. doczekał, wylafi z komory, pofzedł do Opá- 
tay rzeki: oycze, podobno bračia, dźiś nie iedzą,bo mię nie we- 
zwali naobiad. odpowiedźiał Opat; iuż fię naiedli. na to on,mnie 
czemuś nie kazął do pośilenia głodnego ciała mego, zawołać? 
Opat:do niego; iefteś człowiek duchowny nie potrzebuiący ná- 
1zego. pokarmu, bo, nań nie pracuiefz, y nafząs ręczną pracę 
zganił, my w, ciele żyiący muśimy rękoma nafzymi wyrabiać 
pokarm::tyś obral lepíza cząftkę, z Mary Magdaleną, modli- 
twę, niech čioney dość bedžie. ufłyfzawizy to on młody pu- 
ftelnik, wyznał winę fwoię mowiąc: odpuść mioycze, zá grzech 
moy,naznaCz mi pokutę. rzeki mu Opat: Magdalena potrzebuie 
Marthy,przez Marthę bowiem chwalono Magdalenę; co przed- 
tym ręczną pracą Magdalena zrobiła, to dopiero Martha do fto- 
ju zgotowafa. tak nauczony Mnich, po modlitwie, ręczną prá- 
cą, Cialo. fwe żywił. (c) Swięty Felix kapłan, wielkich maig- roje 
tnośći y bogactw. ktore nań po rodźicach (pádaly, wyrzekł fię praca 
mowiąc: abogim być z Jezutem chcę, abym w kroleftwie je- #Žmuž. 
80, bogatym zoftal: mam wielką w Bogu nádžicie, iż mię on 
wyżywi, iakimże fpofobem żywił go Bog? czy tak iako ptá- 
two y lilie polne, bez prace ich“ o nie! miał on ogrody ro- 
le, ktore Twoimi rękoma wyrabiał, zaśiewał, doyrzałe zboże 
zbierał, Siebie y ubogich, potem czoła [wego żywił, 4 Pan Bog 
pricęiego ¢8 | 


B Ozmnažať. Swięty. Paweł Apoftoľ, nauczyčiel narodow, 


a barzo wiele miał -duchowney. pracy, kiedy po wfzy» 
æ W.ftkich narodach, Ewańgelig rozśiał; iednak iwoiemi Yo. 
komá wyrábial fobie pokarm y odźienie. iako fam fię zafzczy: 
LIlz caiąc 
c Beda in vii il 


ŻProżnow. 


486... KAwWIRbziELzUW. 
caiąc z tey pracy, w liśćie do Theffalonicenfow môwis (4) dars 
mo nie wźielilmy pokárum ni od kogo: ále z práce y wysileniem- dźień 
y noc robiąc, dżebyfmy nikomu z was ółęftkimi nie byli. nie iż by [my 
mocy nie mieli, żyć z przepowiadania Ewangelicy: lecz żebyfmy 
Jamych nas mam ná przykład podá do ndśladowónia nas. dbowiem y 
gdfmy byli uwas, tofmy wam opomwiedžieli: iż kto nie obce práca: 
wać, niech nie ie? Jtykelifmy dowiemiżniektorzy między wami: cbodzę 
niefpokoynie, nic nie robiąc, iedno [ie čiekámosťia zdbawiąiąc. żych. 
zas ktorzy fe tácy, upominámy y uprakamy w Pánu. Jezufie Chry- 
fuśie, dby w milczeniu robiąo, fwoy chleb iędh. temiflowy nie wyi- 
muie Paweł Swięty odręczney pracy , zakonnych ofob. jako. 
świadczy Auguftyn Swięty, na one Zbawiciela Pana flowa: 
poirzycie ud piafiwo pawietrzne; iż one, wię Sicie, dni Znie, dmi de. 
gumien zbierá: d Ociec waf niebiefki žymi one. mowiąc: (e) temi 
Ewangelicznemi flowy, niektorzy nie tylko lenifiwo dle też: bardość 
„fooią pokrywãig, y robić rękoma nie chcą. one Apoftoľa floma: kto 
hie chce prócowóć, niech nie ię. wykładdią nā fwoię firone ták: mamy 
do rozumieć o duchownych uczynkách, ktore y my czyniemy, gdyż ábo 
czytamy z bráčia naflę y modlimy fig, abe ich ciefiymy: gdy byfimy ták 
<nie prácomáli, niebejprecznie od Pana Bogë pokarmy. przytmomali: 
sbyfmy. takie. zakonnych ofob zdanie gani Auguftyn Swięty: á- 
żeby żaden wedłuś wol fwoiey tak nie trzymał; fam Apofiol przy 
kladem [ivoim co przykazať, to uczynił gdy rzeki: darmo nie wielk 


Jm "pokdrmu ni od kogo, lecz z práca y mysileniem džicú y noc mo 
JAD pora z 04 )» LECZ Z Pracę j PYSTENIE 2101 Y MOR 


ò 


| biąc. co takiego? wyrážiť Auguftyn Swięty: (f) Apoftot Pameľ w 


uieminnośći y uczćiwośći co iefi potrzebnego ludžiom, robit. iako fg 

roboty komálom, fielárzot, fepeow, chľopom, y tym podobne: án 
DA dl A ST daj PERN IF o ADNE 2 r4 

gdni tego howógd, iakobj to nie przyfláto, lecz gani bardość tych, 


ktorzy nazywać fie powdźnemi kochają, dle być tdkiemi nie cbco. 
" tych iedńo, wyimuie A uguftyn Święty od reczney roboty, kto- 


rzy maig urząd kaznodźieiow, ktorzy innych nauczaią, abo 
fig fami. uczą, abo w dawaniu Sakramentow fy zabawni, byle 
jedno nie prożnowali. bo prożnuiących nazwał Paweł Święty 
nieprzyiaćiołami krzyża Chryfitufowego: (g) wielu chodźł, o kto- 
13cb.częfło.mowilem, mam dopiero zaśy pliczący momig: wieprzyjacioł 
krzyża Chryfłufowego. tłumaczy Kardynał Hugo: to tef; nieprzy- 
żacioł reczney prdcy y pokuty, gdyż chca prożnować: chleb. |woy, 
to ief, włóśną práca nabyty, niech iedzą; nie cudzy, iáko czynię ku- 
gldrze j bľáznomie. ponieważ tedy Apoftoł Swięty, żadney nie 
wyimuie ofoby,od dychowney,przy niey „od ręczney pracy,dla' 
Żywienia ciała; czemu Zbawiciel P. rzekł: uiefrafiycie fię 6 žy- 
čie wafle,cobyście tedlizóni o Galo: wafie,czym byście fię-odźiewdli. po- 
> D Sa dobno 
da. Tbeffz. © de opere Monách. fibid. g Philip. 3. > 
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dobno coś przećiwnego nauce Zbawiciela Pana, podał nam A. 
poftol iego. bynamniey. ffuchaymy Auguftyna Świętego: (b) 
šdy wrzemy ktorego z fug Bożych. fiórbiącego ie o potrzeby ábo dla 
Siebie, dbo dla tych, o ktorych ma fáránie: wyfirzegaymy fę, dżeby- 
Joy onim nie mowili, iż on przeciw przykázaniu Pańfkiemu czyni 
JJófiie fie o dźień iutrzeyfy. co będźie iadł, pił, czym fię będzie 
odźiewałe, bowiem y [am Pan, ktoremu pokarm Aniołowie podáli, 
ud przykład aby Jie kto. nie zgorfejł, gdyby uyrzať ktorego z flug iego 
fórdiącego fig o potrzeby ćialó; miefki ráczyť mieć z pieniędzmi dla 
przyflycb potrzeb. onych. miefikom firožem y. ułodźieiem, iáko ná- 
pilano ief, był Judaff zdrayca. z tychy innych Pifma Świętego miey[€, 
midomo tefi, iż Pan naj? nie góni, gdy kto wedlug zwyczaiw ludzkie- 
$0 ato fig fiárá coby iadi, pil, czymby fig odžiemať: ále to gdni Zbd- 
wićiej Pan, gdykto dla tych doczefnych dobr, Bogu fužy, gdy w 
prácach fwoich, nie krolefiwa Bożego, lecz otrzymania doczefnych 
dobr'upatrwie. Hugo Kardynał pomienione Pawła Swiętego Ro- 
wa tlumacząc mowi: fowo „Apofłofć o prácy reczuey ma [ie rozu- 
mieć, dni ief przeciwne flowu Pańjkiemu: ábomiem nie zabrania Pan 
fardnia y práce ręczney, lecz zákázue láránia Zákomevo. ktore 
przywodži“ człowieka do tego; iż fię naprzod fara o dobrá do- 
czefne, niżli o kroleftwa niebiefkie. czyni człowieka bałwo- 
chwalcą. iako S. Bernardimowi: (3) nad mfelki grzech bdrźiey 
tókomjiwo fpeći dife, ztad fe názyma balwónow fłużbą: nákľánia bo- 
wiem do mjkichy podlych żywiołów duße, ktorá iednego [livorzyčielá 
fugę, innych rzeczy pónią powinna być. dla tego przykázať Zbá- 
wičiel Pan: fukdycie tedy náprzod kroleßwa Bozego y Jprawiedliwo- 
{éi iežo: dto wfyfika bedžie wam przydano. wizyfcy ći ktorych 
namieniłem, ftarali fie ręczną robotą o doczefne dobra ná po- 
trzeby čiaľa: iednak naprzad fľaráli fi duchowną pracą o 
kroleftwo. Boże y. Iprawiedliwość iego, to ieft, o zachowanie 
przykazań Bożych, ktore fa przewodnikiem do. kroleftwa Bo- 
żego. karmili y odźiewali ćiało bez żadnych zbytkow, nie zá- 
nurzaiąc ferca w doftatkach fłużących čiaľu. opźtrowali ciało 
dako inftrument fužgcy dufzy do poftow, iałmużn, płaczu zá 
grzechy, do cnot y uczynkow dobrych dla ośięgnienia krole- 

„ftwa Bożego. tak uczynił S. Ludwik krol Francufki. (R) .TE- Ludvik 

czna praca iego, woyna z nieprzyiaćiołami kościoła Bożego, ` 

ná ktorey pobitych chrześćianow trupy, fam rękoma fwoimi 
grzebi. ubogim do ftołu fłużył, z reku fwoich dawał im pokarm. 

dał mu Bog tak wielkie dobra, iż fam rzekł: mam krolefiwo fpo- praca. 
koyne y bogate, ni ná czym mi nie fchodźi, mfakže nie wygadzam 

éialu moiemu, dofótek moy Cbryfufowi dóię. ha kościoły klafztory 

LII 2 fzpitalę 
h de ferm. Dom. c. 26. i in cap. 7. Sapien.k vit. ilk 
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Paranie 


krol 


Fakomfi. 


aa |. NAJNIREDETELE XM, O 
fzpitalę obracam. fakomftwem tak fie brzydźił, iż zdźietftwa. 
y lichwę z pańftwa fwego cale wykorzenił. ubogich, wdowy 
šierot fprawy fam fądźił, ażeby: ich fędźiowie nie krzywdžili. 
za todat mu Bogkroleftwa niebiefkie. naprzod ftórał fię o;do- 


“bra niebiefkie. nižli Žiemfkie, miał od Pana Boga dość dobr 


źiemfkich: pośmierći odźiedźiczył wfzyftkie dobra niebiefkie. — 
jako obiecał Bog przez Dawida Proroka: (1). fukdiącym Band, 
to ieft, Bogh, wie bedžie [chodžiďo, ná wffelkich dobrách 
Eremiafz Prorok przywodźi P. Boga mowigcego.o bogaczus: 
A (m) dla fiófusku: odpoczywać nie mosť. frafunek, zbyteczne.o. 
M doczefne dobrá ftaranie, wielefzkod przynośi człowiekowić: 
wylicza Kardynał Hugo: (m) piermfa, fowo. Boże owocu nię: przy: 
nośi, bogdćiwa dufe one. drugá, dobre uczynki wykorzenia,trzećia,, 
człowieka uiidla, bo ktorzy [ie chcą fláč bogótymi, wpádaie m sidlo, 
diabla; w tókamfiwo. czwarta, od duchownych rzeczy odrywa, piątó:, 
dufe roztargnieniem napeľnia. foftá flkodá, dufe: dręczy, gdy tego. 
czľoiviekomi nie dále, czego on żąda. Siodmas jpać, wypocząć nie: 
dopufzcza, czučie męczy człowieka Tókomego. vfma, Jpiącego czuiąe. 
cym czyni; gdyż tako [procemu widźi [ie iż wiele: czyn, m  Jamey rze» 
czy wić: ták fedfobliwi we śnię czuią, wiele myślę bez żadnego [ku . 
tku: dźiewiąta, dufze oslepia, bo nie może tego wiąśięć, co do zlá>: 


mienia nálezy. džiefigtá [zkoda, pokutę utrácá. pokute utraćiwizys: 


„utráca dobro, iakie? wyrážil tenże: trożakie ief dąbro. mięczne,, 


duchowne, doczefue. pierw/ze ief naywiękfze dobro, krolefiwo mes 
biefkie, o ktorym Dámid Święty do Pánd bogď: krolefito. twoies kros 
lefiwo wjzyfikich wiekow, wefotezxchwalebne y dofatnies drugie: 
ninieyfze dobro, ief prawiedlmojść, boiaźń Boża, ktora.iefi droga do 
krolefiwa, trzećie nájmnieyfze dobro, Ją doczefne dobra. moni tedy 
Zbawićiel Pam [zukayčie náprzod krolefima Bożego, y jprówiedlk 
wośći iego, fzukaycie modliwą y uczynkięm: d naymniey|ze dobra 
doczefie potrzeby beda wam przydáne. me rzeki: będędóne, bożakoby 
niczym Ją, y ták [zukay wiecznych, á inežnie[z. doczeľne: ábomiet.. 
nie dla tegofmy [ie národzili, óby(my iedli, lecz żebyfmy Jie Bogu por 
dobáli. n^ to wizyftko nie pamieťsia łakomcy. ták fię fralui3, 
ftaraig o doczefne, znikome, ciału fłużące dobrá, iákoby wic- 
cznych niebiefkich dobr nigdy nie było. 4bo fię náprzod fta- 
ráig o úlemie, o wygodę ciała; zwłoczą fóranię o niebo, w 
nim o wieczną dufz fwoieh wygodę. frafunek ich o doczelnę 
dobra, przynośi dufzom ich, wyliczone fzkody. piíze Nadafi. 
(0) niektory Granateńfki krol, imieniem Chrześcianin, famą 
rzeczą bałwochwalca, bo barźiey kochał pieniądze, ene bał- 
wany z žiemi robione, tałary y czerwone złote, y ktore fię r nich 
Ni TOAZZ; 


1 p[. 33. m c. 49. n incap. 6. Mat. o dier. memorab. parte 2. 
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rodzą, čielefne tofkofzy, nižli Pana Boga ftworzyčičla fwego. 
gdy ptzyfzło. ná myśl zbawienie dufzy, frafunek o to odkła- 
dať do zgrzybiałey flarosči, kiedy nie on doczefne dobra y ro» 
fkofzy, lecz one iego porzućić miały. zá fprawiedliwym fą- 
dem Bożym, nagle umarł. przypadł kapłan, zaczął litanig. 
gdy do onych przyfzedł fow: Baranku Boży ktory gládžijz grze: 
chy świata, odpuść mu Panie. ftráfzliwy z trupa wyfzędł głos: 
biada mnie, iakom fię ćięfzko ofzukał! gdy powtore y. po- 
trzęćie zaczęto y koňczono litanig, tenże Z trupa głos: biada 
mnie, iakom fie ćięfzko ofzukał. gdy przytomni rzekli: wieczne 
odpocznienie racz ma dać Pdnie. trup podniofł głowę, iako pies 
zawył, upadaiąc zawołał: biada mnie, iakom fie čieťzko olzu- 
kal! zániemiať ná wieki, od diabłow pogrzebion w piekle. ten zá 


Życia fwego ná świecie; dla fiafunku odpoczymač nie mogł, ieżeli 


oglądawizy zfypane ftebro y złoto z okrutnych na ducho- 
wieńftwo, fzľachte y pofpolftwo nawalonych podatkow, za. 


{ngl fén go dręczył przy wodząc'mu ná myśl, iuż zgromadzo= 


nych fkarbow zachowanie od ogniow, złodźieiow y poftron- 
nych nieprzyláčiol: przywodźił zgromadzenie iefzcze wię: 
kízych fkarbaw. ná co? na bańkiety, muzyki, niewftydliwe 
malzkary, popify przed hardym światem y na wynieślenie w 
gorę fynow, corek y całey familiey (woiey, porwał fię ze fhu. 
o czym mowa? o pieniądzach y potrzebách Giała; o dufzy nay- 
glebíze milczenie. poyrzał na umarłego, ktorego do grobu nie- 
siono. wdarła fię śmierć na myśl iego,zátaz i3 pełnemi kuflami, 
hukiem trąb y kotow wyftrafzył : nie dopiero kiedym młody; 
zdrowy, śilny, lecz w zgrzybiałośći rozmowię z tobą,iako mam 
čie przyiąć. tak on z Pana Boga fzydźił. rzekł Bog: nie miecie 
dnia dni godžiny Śmierći wafzey, bądźcie gotowi, on pofłano- 
wil fobie oftatni dźień życia fwego. oddał mu zá fzyderftwo 
Pan Bog, niefpodźianą śmierćią fkroćił wiek. dopiero ozwał 
fie z piekła: biada mnie, iakom fie čiefzko ofzukał! naprzód 
flárafem fię o dobrá doczefhe, 4 ftaránie o dobrá w niebie wie- 
czne odłożyłem ná fiarość. ćięfzko ofzukálem fię. o čieľzko! 
bo przywálony wiecznego potępienia kamieniem, na wieki nie 

podnieśiefz oczu do oney chwały, o ktorey  =8 | 
| Nielfki Doktor: (p) bedžie money. chwale, dobr wityfikeżeb, 
"M Zgromadzenie; bo cokolwiek. dobr znayduie fe na śmiecie, 
E Bam zyfiko fe ziaydźle w naymyż/zym źrzodle dobr. tym źrzo- 
dlem nazwał famego Boga, Swięty krol Dawid, mowiac: (9) 
pragueó dufza moia do. Bogi źrzodia Żywego: kiedy, poide y poka- 
že fe przed obliczem Boga? byty mi lzy moie chlebómi džieú y. noc. 

| A kiedy 

P: 12.9.4+4.7.q pf. 41. 
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Reginal: 


praca 
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kiedy ten“ krol zaczął pragnąć do Boga, -y opłakiwać grzechy 
fwoie? czy w młodośći, czy w fľarosči? czy naprzod_ ftarat fię 
o koronę y fortunę źiemfką, czyli też niebiefką? fam daie znać 


` o fobie: (r) ubogi iefiem ia y mprácách od młodośći: moiey. ieftem 


ubogi, bo fercamego ani do dźiedźicznych, ani krolewfkich 
ptzykładałem fortun: w pracach dla zbawienia dufzy moicy; 
nie w Rarośći lecz w mfodośći mojey. tak wyraża, 12 fie na. 
przod fłarał o kroleftwo niebiefkie y fprawiedliwość, to ieft,, 
o. boiaźń Bożą, iaką o przewodnika do onego kroleftwa, a do» 
czefne wielkie dobrá przydał mu Bog, ktore on obracał nie ná. 
pofpolite krolom zbytkiy pompy, tecz na chwałę Bożą, A zba ` 
wienie dufzy fwoicy. za to wywyżfzył go Bog w Kroleftwie. 
fwoim, tako fam. wyznał onemi flowy; (s) pránicá Pańjka mwya " 
wyżfzyłą mię. Feremiafz Prorok chwali tego człowieka, ktory od 
młodości fwoiey w Bofkim chodźi iarżmie. (1) dobra tefi rzecz 
człowiekowi, gdy: bedžie nosiť iarżmo, od młodości fwoiey. Jakie lay žo 
mżo?Auguftyn S. nazywa iarżmem miłość ku Bogu:(u) duchowne: 
jarżmo: Chuyfiufome y ćiężar rozumieć mamy, milość, ktorg wedlug | 
przykazdnia. Bożego. pominnifmy kochać Bosá y bliźnege bo. ná, tych 
dwu przykózdwiąch, ióko ná iarżmie, zákon: wfzelki zdwijł y Proto» 
cy. coiefi báržiej flodkiego y lekkiego nadmiłośce ktonę. kto ma, Bos 
gó toń, gdyż milośćciy Bog ief. w iarżmie miłośći Boga y bližnie- 
go;'powinien człowiek chodźić od mlodosči fwoiey, od wžie» 
Čia rozumu, ták albowiem bedžie fie ftarał náprzod a krole= 
fwo. niebiefkie, potym. o doczefne dobra, ktorych ieśli be 
dźie używał w milosči ku. Bogu, będą mu one fużyły do ná- 
byćia krolefiwa Bożego. iako. Paweł Swięty upomina..(7) Czy 
pokarm bierzecie, czy pliečie, czy cokolwiek: innego. czykićie, wzy 
fikoná. chwale Bożę:czyncie. kto wfzyftko.czyni na chwałę Bożą, 
ten fię wfzyftkiemi uczynkami fwojemi ftara o.niebo. žako. lam 
Swięty rzekł: uczynki ich. poida zá nimi. pokazała to Nayśw. Bo-. 
garodźica Panna. iako. pifzą Kroniki zakonu Cyfterfow. (x): 
wielki fugá Boży: Reginaldus gdy lečie z bracią zakonną wy 


feed? żąć pízenice, uważał fam w fobie : iako tak wiele mą- 


drych, tak wiele zácnie urodzonych, tak wiele w rofkofzach. 


- wychowanych na świecie niegdyś ofob, dopiero: w zakonie, 


zmiłośći ku Chryftufówi, po duchowney w kośćiele pracy, 
ná polu. prácuje, z ochotą robi, upał Rońca cierpi, potem fie. 


| zalewa. gdy: dźiękuie Panu: Bogu, iż go onym pracuiącym 


przyłączyć raczył. wyrzał trzy dźiwnie śliczne matrony, z nich 
jedna urodą y ubiorem inne'przechodźiła. gdy fig on na to: wi- 
| RM ja wąs zen he a 
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dzenie zdumiewa. ftâneľá przy nim, poważna fzędźiwa ofoba 
y rzekła do niego: ta nayślicznieyfza matrona ieft Nayśw: 
Bogarodźicą, Panna, druga S. Elzbieta, trzećia S. Marya Ma- 
gdalena, przyfzła krolowa aby nawiedźiła y poćiefzyła żeńcow 
fwoich, y widźiał,iako Nayśw. Panna, ślicznym ręcznikiem 
oćierała proch-y pot czoła pracuiących; ktorzy z więkfzą o- 
chotą prácowáli tym oná więkfzą pociechę y więkfzy pośiłek 
dawała. to uczyniwfzy, znikneła ona iedyna, cięfzko z miłośći 
ku Chryftufowi Panu, ktory na źiemi pracował, pracuiących 
pociecha y śiła, Nayśw. Panna. onym ffugom fwoim, gdy wiek 
{woy fkończyli, zá duchowne y ręcznę prace, wieczny w 
niebie odpoczynek u Syna {wego ziednała. każdy z onych 
prácuigcych mogł mowić: ubogi ieflem iay m pracóch od młodo: 
Śći moiey. ubogi, bo świat bogaty pod nogami maiący. w prá- 
cach duchownych y ręcznych, nie w prożnowaniu cudzą pra- 
cą żyjący. od młodośći moiey, bom. nie odkładał fzukania 
kroleftwa Bożego na fiarość. wfzyftkie prace moie tak ducho- 
wne karmiące dufzę; iako też ręczne wyrabiaiące pokarm, 
napoy, odźienie ćiału memu, pochodzą z miłośći ku Chryftu- 
fowi y na chwałę iego. to ieft iaržmo fłodkie y lekkie, we 
wizyftfkich pracach miłość ku Bogu. podobało (ie to iarżmo 
Nayśw. Pannie y iey Synowi. w tym iarżmie pracuiący, ośię- 
gneli wieczny w niebie odpoczynek. day nam Chryfte lezu, 
za przyczyną Nayśw. Panny Matki twoiey, tak ftarać fię a kro- 
leftwo twoie, abyfmy one ośięgnąć, w nim ciebie na wieki 
chwalić mogli. Amen. 


NA NIEDZ. XV. PO SWIATKACH. 
Miodžieúcze tobie momie, wfłań, Luc. 7. 


W Lodym y ftárym, bogatym y ubogim nie folguie 
SA E27] bę śmierć. czemuż niektory dworzanin fzedfzy na 
f PAN śl M przechadzke, ználafľ wieśniaka kofzącego trawę. 


(al) z. widząciako wieśniak zájedno śćina profla trawę, 


Žioľka y kwiaty, ani doyrzałym Ani maluczkim przepufzcza. 
iąc, rzekł do 'niego: dobrze czynifz, iż co doyrzało, to śći- 
nalz na pokarm bydletom, bo by to czafu fwego mroz po- 
śćinał y w ziemi pogrzebł: ale czemu nie mafz miłośierdźia 
. nad ślicznemi žiofkámi z ktorych iedne dopiero z Ziemie wys 
fzły, inne dopiero fie rozwiiać y kwitnąć zaczynają: pocze. 
kay nim wfzyftkie doyrzeig, ftarośći doydą. fpytal go wie- 
śniak; panie dworzaninie powiedź mi, czemu wafza dworika 
| Mmm kuchnia 


Śmierc 
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kuchnia bez uwági Śćina kutczęta y kury, prośięta y wieprze; 
cielęta y woły zabiia, warzy, piecze na wafż ftoł+ odpowie- 
dźiał dworzanin: bo taka ieft natura kuchni. ha to wieśniak: 
wiedz o tym że y moiey koly taka ieft natura, beż uwagi śći- 


nać młodą y ftarą trawę, śliczne I fzpetne źiołka: taczey my“ 


śldbyś o śmierci ktofa z kof4 nad twoim karkiem ftoi, & nie 
wiefz ieżeli cię dźiś nie zetnie robactwu ná pożarćie, tie uwa- 
żaiąc żeś młody, śilny y bogaty. zdumiał fię młodźian ná 
mądrą wieśniaka odpowiedź, więcey z nim nie mowił, ftrach 
śmierci ięzyk związał. prawdę rzekł wieśniak: jako żelazną 
Kofa nie przepufzcza fłarym y młodym ziołkóm: tak niewi- 
doma śmierć nie folguie młodym y ftarym ludžiom. bo natur 
iey taká. widzieć to ná dźiśieyfzym młodzieniafzku. był on fy+ 


hem iedynym matki fwoiey, iefzcze nie doyrzałym kwiatem, 


a luž go śmierć śćieła, żyjący umarłego, ftarzy młodego nio« 
13 do grobu. zlitował fie nad płaczącą matką Zbawiciel Pan; 
ten ktory w mocy fwoiey miał śmierć y życie, zawołał na umar- 
lego: miodźieńcze tobie mowię, wfłón. witał młodźieniafzek. od- 
dať go Pan matce iego. kto przyprowadził śmierć na šwiat# 
ponieważ według Pifma Świętego: Bog smierci nie uczynił, dm fe 


„ ródnię z fmierči żyłących, daie znać Swięty Paweł: przez iednego, 


człowieka, grzechnó ten świat przyfedi, á przez grzech fmierćz 
pierwizego człowieka grzech przyprowadźił śmierć na świat: 
gdyby Adam nie zgrzefzył nigdyby żaden człowiek nie umie- 
rał. grzech uczynił człowieka śmiertelnym, grzech śmiertelne- 
mu człowiekowi nie pozwala długiego wieku na świecie. zkąd 
dalfza mowa otym. iako fprawiędliwym boiaźń Boża prze: 
łuża wieku: grzefznikom -grzechy uymuią. wieku,  fkracaią 
życie iego na świecie, | 
4 Nielfki Doktor naucza, (a) iż boiąśń Bożą zdgrddzą 
a człowiekowi droge do káždego grzechu. boiaźń Bożą 
A wftrzymywaiąc człowieka od każdego grzechu, przy- 
nosi człowiekowi długie na święcie žyčie. upewnia o tym czło: 
wieka Pifmo Święte: boiaźń Pańjka przyłoży duż. co ieft boiaźń 
Pańfka, boiaźń Boża? trzy boiąźni wylicza Bernard S. (b) pier: 
mfa boiaźń pojpoliiay wfyfikim wiadoma, tefi bóć fie potępienia na 
wieczny do piekla ogień. drugá boiąźń wiąż pojpolita y wfyfikim mia» 
domasiefi báč lie utracenia ogląddnia Boga w niewymowney chwale iego. 
trzečiá boiaźń mniey pojpolitá y mužey wiadoma, ktora nápeľniá duľze 
y czyni pilnie czuięcę na to, áby przez grzech nie wypadła z tdjki 
Božey: y poniekąd wfzelka boiaźń Boža, iako woda gasi ogień, tak 
gófi grzechu pożądlimość: dle naybdrźiey boiążń wypädnienia przez 


a 22. 7. 54, a.2. b de timor. ©. 214. 
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z lafki Božey, tá dbowiem boiaźń záraz fåwa przećw w/zel- 
kiey pokufie wyzuwaięcey dufze z tajki. Božey: dby człowiek o» 
pu/aczony od Boga nie wpadł codźień zzlęgow gorfze, z grzechu 
mnieyfzego. wwięk(zy grzech. takich abowiem wielu widźiemy ktorzy 
będąc m grzechach, iefzcze grzefzą. trzečia boiaźń ieft prawdźi- 
wa boiažň Boża, o niey Pifmo Swięte: boiąźń Páńfka Swięta. ná- 
zywa fię Pańfka, toieft, Boża, bo fię przećiwi boiaźni naturál-. 
ney, ladzkiey: y światowey, ktore bolážni nie fą boiaźnią Boža, 
ale fą boiaźnią rzeczy fzkodzących naturze, boiaźnią ludži y 
Świata. nazywa fię boiażnią świętą boiaźń Boża, bo fię prze- 
iwi boiaźni niewolniczey. boiaźń niewolnicza według nauki 
Thomafza S. ieft, bać fię P. Boga dlatego aby wiecznym nie 
karaf ogniem, ta boiaźń nie ieft święta, bo nie pochodzi z fzczy- 
rey ku Bogu miłośći, lecz z uwážania jako Bog ściśle fądźi y fro- 
dze karze, 4 za tym. z miłości ku fobie famemu, ażeby na wieki 
nie zginął. boiażń Swięta ieft bojažň fynowfka, gdy fię kto boi 
P. Boga, aby żadnym grzechem nie obrážiť onego iako nayła- 
fkawizego Qyca Twego, iako iedynego prawdźiwego wieczne- 
go. dobra fwego: gdy fie tak brzydzi grzechami, iż wolałby 
wízyftko co ma na tym świecie utrácié, y ná okrutnych mękach 
tyśląc razy umierać, nižliiednym grzechem Pana Boga obrá- 
ŹIć, z oycowfkiey: łafki iego. przez grzech wypadać. taką ġo- 
iaźń Pdńlka przyłoży dni, przedłuży: wiek ná tym świecie. przed 
potopem świata żyli ludzie kilka fet lat, gdy fię rozmnożyły 
grzechy ofabliwie nieczyftosé y, hardość, pofłanowił Bog za- 
tracić świat potopem y fkroćić długi wiek mowiąc do Noego: 
» (e) będą dni tego, to ieft, człowieka, fiu dwudziefu lat. po świata 
potopie zył Noe lat trzyfta piędźieśiąt: te látá łącząc z onemi 
ktore żył przed potopem, czyni całego wieku lat dźiewięć fet 
piędzieśiąt. kto przedłużył wieku, ponieważ Pan Bog rzekł; 
beda dni iego flu dmudźiefu lat? boiaźń Boża. Pifmo Święte wy- 
chwalą Noego: (d) Noe zaf znalafł łajkę u Pana. Noe mąż JPra- 
wiedliwy y dokonaly byl: zá wieku frega z Bogiem chodžiť. Abra- 
ham Patryarcha żył lat fto śiedmdźieśiąt pięć. kto przedłużył 
wieku? boiaźń Boža, on pierwfzy ná rofkazanie Bofkie, porzu- 
čiwízy Oyczyzne, pielgrzymawał ná mieyfcę od Boga názná- 
czone. on pierwfzy: dźieśięćiny kapłanowi oddźł. pierwfzy 
ono wielkie poffufzeńftwo fpełnił, gdy ná rofkazśnie Bofkie, ie- 
dnorodzonego fyna fwego Izaaka na ofiarę całopaloną na oł- 
tarzu położył, y rękę fwoię zmieczem podniofł, aby fynaczką 
na ofiarę zabił, ale Bog doznawfzy pofiufzeňftwa,fynáczká ie- 
go przez Aniofa od śmierci zachował. pierwfzy miłośierny ná 
Mmm z xt ubogich 
c Gen. 6. d ibidem. 
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ubogich y pielgrzymow, w bramie domu fwege fłoiąc onych 
j; oczekiwał, przez co godźien fię ftał tego, iż w ofobach piel» 
* grzymow, Anioły Boże w domu fwoim karmił. nadźicię iwo» 
ię w iednym miał Bogu. bo gdy nieprzyiaćiele krola Sodom- 
fkiego zabrali w niewolę lud z maiętnościami, Abraham o+ 
nych nieprzyiačieť refprofzył, lud z maiętnośćiami uwolnił 
y kroiowi Sodomfkiemu oddať. darował mu krol Sodomfki 
za oną ufľuge maiętnośći onego wybawionego ludu. nie przy+ 
iął Abraham mowiąc: Bogiem fię naywyžízym Panem Nieba 
y źięmie świadczę, iż naymnieyfzey nići, ani rzemyka. obu» 
wia nie wezmę ze wfzyftkiego Co twego jeft, żebyś nie 1zekít 
jam zbogaćił Abrahama. Bog moy. zbogáči mię. y zbogaćił ga, 
naywyžízy Pan, gdy mu ono dał błogofławieńftwo: rozmno: 
zę pokolenie twoie ióko gwiazdyniebiejkie y záko piajek ktory ief ná 
brzegu morfkim, y odžiedžiczy pokolenie twoie. bramy nieprzyiacioł 
„fvożcb. fpeľnil to naywyžlzy Pan, dał mu krolow dorłatki y 
, przedłużył dni. wieku iego, iż fieon bał Pana Boga iako fyn oye 
ca, aby go żadnym nie obrážiť grzechem. i * w 
TF 9 Zymfki Kardynał Hugo, one Bofkie flowa: (e) poczężkiem: 
rę wgdrośći boiaźń Paúlká, y wmieiętnośćią świętych ief rožľa- 
AA. © jek: przez mię ótbowiem będą rozmnožone duż tmoie, y będę 
przvdane tobie lájá żyćia. tlumaczy. bolažú Boża uczy człowieka 
mądrości, umiejętności y rozľodku, aby obierał to, co iefl dabregos, 
qyfirzegał fie tego co sef! stego: takiemu ezľomiekomi od wiekowy, zgo» 
/qowął Najmyžízy. Pan.rozmnożenie: dni tego y przyddnie lat onemi 
z liczby gofpodarzow boiących fię Pana Boga, Tobiafz golpo- 
darz. o nim Pifmo święte: (f) z drogi prawdy me ufłąpił, ca ieftą 
z drogi prawdy nie uftępowaće fuchaymý Bernarda Świętego: 
2) prdwda ma. trzy lopnie. piermfy fopień ief, śiebie [amegosznać 
p za.nię.mieć. drugi fiopień ief bliźnych znać, onych utzapionych die 
_„fować. trzeci fiopień tefi, czyjłym Jercem nieflivovzeney Prdwdźię [le 
żyć. z tych prawdy ftopniow mie ufigpił Fobiafz. znať siebie, 
famego, kiedy fię nie wynośił z dobr, ktore miał od Boga, ani“ 
obracał onych na pofpolite bogiczom. zbytki: ze wizyfikich 
dobr fwcich. dawał pierwiaftki y dźieśięćiny Pánu Bogu: tak 
"fię korzył przed: maieftatem Naywyżlżego, iako na ypodley- 
fzy podnożek nog iego. znať utrapionych bliźnych fweich, 
gdy wfzyftkich uwiężionych nawiedza! y nie tylko. flowy čie. 
izył, ale też z dóbr fwoich karmił y odziewał; umarłych abo. 
zabitych porzucone trupy famgrzebł. czyftym Ružyť fercem, 
nieftworzoney Prawdzie ktorg ieft Bog. bo nie tylko w fzczęśćiu» 
'wfzelkiego. wyflrzegal fię grzechu; ale też rożnym cięlzkim 
dopufzczeniem ná fortunach y zdrowiu nawiedzon od Pana 
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Boch, nie fzemrał na niego, lecz w ćierpliwośći do iego fię 
Nayświętfzey ftofowa? woli. iż był napełnion świętą bońznią 
Bofką, każdy może doyść, z onych iego da fyna flow: przez 
m/zyfikie dni žyčia trvego ná pámieči mey Boga, á firzeż Jig, abyś kie- 
dy ná grzech nie zezwolił y nie opufčiť przykázania Pana Boga nā- 
fzeso. z dobr twoich daway ialmużnę, nie odmrácay oczu twoich od 
żddnego ubogiego: ták bowiemy Pan Bog nie odwroci twarzy fwoiey 
od ciebie. żieo mozefź ták bądź miďoferny.seíli będźiefz miaf wiele, 
damay wiele: ies mafo, y tego z cbęćią udžielač fláray fig. wyfłrze- 
gay fig nieczyfiości. bardośćinigdy fig wie dopujczay. robotnikom záräáz 
záplač. czego nie chcefz aby tobie inniwieczynii tego drugim nie Czyń. 
rády u mądrego [zukay. wfelkiego czafu oddamay cześć Pánu Bogu 
y uprafady aby drogi twoie profłowat. nie boi fię fynu moy, ubogie 
powiekąd Zýťie náfze, lecz wiele dobr bedžiemy mieli, iezel fie bg- 
džiemy báli Boga y myfirzegáli fię mfzelkiego grzechu y czynili’ dos 
brze. temi owy wyróźił świętą boiažń Bożą nauczaiącą mą- 
drośći, umieiętnośći, rozfądku do rozeznania dobrego od złe- 
go, chot od grzechow; trzymalącą przez zachowanie przyka- 
zań Bofkich, przy iednym Bogu: przez miłość ku Bogu y bli- 
źnemu, oddźlaiącą od wfzełkich grzechow, iednoczącą z Bo- 
giem iko z Ogcem. 4 ten naydobrotliwizy Pan rozmnożył dni 
jego, przydał lat onemu. ba żył ten pobożny: gofpodarz na 
świecie latfto y dwie lecie. fyn iego iż go naśladował w boia- 
ýni Bążey żył lat dźiewiędzieśiąt dźiewięć, oglądawfzy w 
piątym pokoleniu fyny fynow fwoich, wiek fwoy fzczęśliwą 
fkończył śmiercią. z liczby panow boiących fię Boga, między 
pany na wíchodžie fłońca miefzkáigcy mi naybogätízy y nay- 
możnieyfzy lob kšigže. ten iako fiç bał Pana Boga? fam Bog 
dał o nim $wiadeétwo. przed nieprzyiačielem ffug Bożych bo- 
iących fię Boga, fzatanem: (g) żzaliś uważył fluge mego loba, “ 
ż% nie mafz podobnego “onemu na žiemi? czlowiek profiy y Jzczytj y 
boięcy fie Bogá y wyfirzegający ię zlego. iako fię bai Pana Bosá 
kśiąże lob? daie fam o fobie znač: uczynilem przymierze z o- 
czyma memis ábym ani pomyślił o pannie: idką abowiem czojikę miat- 
by we mnie naywyżjzy Bog? y dźledźićino mfzechmocny ná myfóko- 
fčiach? ábož nie on uważa drogi moie y w(zyfikie figpania maie liczyć 
izalim chodźił m marnośći, y jpiefzyła do zdrady noga moia? niech 
mię zważy na wadze (prawiedlivey, y mech pokáže Bog [zczyrosé 
moig, izalim fie firomť od Jedu z fługą moim y flużebnicą moig, gdy 
fe prówowali ze mną? co bowiem pocznę, gdy powfidnie Bog abymie 
[edžiť, iakom ia poftępował z fugami y fužebnicami moiemi?. 
izalim odmowił ubogim, czego chcielit izalim cierpiał aby oczy mwao- 
wy. oczekiwały ufługi mojej? nie. ufłużyłem zaraz w tym, czego 
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potrzebowała. ixalim iad? bułeczkę moie Jam ieden, a nie ad? fiex 
rota z niey? dbowiem od mwžiečia rozumu xofło ze mną miľofierdáie 
YZ žymorá matki moiey mylo ze mną. izalim pogaradźił gingcymy 
dlá tego iż nie miaf Katyć izalim nie dať ubogiemu odžienia? izali 
wie bľogojťámiťy mi boki iega iż fie zagrzał meľng omiec moich? iza» 
lim podniofi przecina fieroćie rękę moie ná ten czas gdym napierw(zym. 
mieyfcu m bramie fedžiaľ ako fedžia poftzod panow.. izalim zło- 
żył w złocie moc moig, y dobryły zlotá mowił: tyć nádžiela moia. 
śzdlm fie radował z wielkich bogóćłw moich, a iż wiele nabyła ręka. 
moia? izalim fie wefelit z upddkutego ktory: mie nie nawidźiał, iza.. 
lim jię ciejyt z nie[zczeíčia iego? za wrotami nie nocomať pielgrzym: 
drzni moie były otwarte podrožnemu. izalim zatóił iako. człowiek: 
grzech moy, y m [ercu moim Jktyć nieprawość tmoje? bynamniey,, 
wyznałem y pokutowałem. ¿zalim owoc žiemie ind? bez pieniędzy, 
-3 do wzdychania przymiodł wyrabiaigcych źiewię? moy y, obcy: 
poddany nie wzdychał, nie narzekał na mię, bom onych w.ni-. 
/ czym nie ukrzy wdžiť, ani podatkami ućifnął, ani ffugom y żoł-. 
_ nierzom moim głumić fię onemi pozwołał. nawiedzony. od. 
Fáná Boga, utratą zdrowia, džieči y-wfżyfikich fortun, džie: 
kowałem zá to onemu. Pan dať Pan odebral, niech. imie Pańfkie: 
będźie pochivalone. tak wielkich cnot, wizytkim panom. znalo-. 


mych, Ale do nabycia trudnych, kto čie nauczył - <8 
K Obie Swięty? odpowiada: bojašú Pańfka, ona ief madrosčie... 
tlumaczy Kardynał Hugo: bojašú Pań/kó, ktorá nas czyni fy- 
nami boiącemi fie Bogó, tefi: mądrością ńauczaiącę milości Bożej 
odwodzącey od grzechow, udpelniaiącey cnotdmi. bał fię P. Boga 
lob nie boiaźnią niewolniczą, to ieft, nie dla tego, aby mu Bog 
nie odebrał zdrowia,džieči y fortun:ani dla tégo,aby go nie pote» ` 
pil na wieki. lecz bał fie boiaźnią fynowką,aby Boga iako Oycá 
fwego żadnym nie obraźił grzechem tak w fzczęśćiu iaka w nič. 
fzczęściu, taka boiaźń uczyniła onego naydofkonalfzym Bogu 
nay milízym. przedłużyła dni wieku iego. żył ná świecię lat fto 
| Czterdzieśćie.lubo naznaczyłBog kres życiu ludzkiemu po świa- 
ta potopie. fto dwadžieácia lat. iż przeyrzał, iako fię on w žyčiu 
4woim miał bać P. Boga, przydał mu lat. ktore gdy fkończył, 
czafu fwego odźiedźiczył one wieczność ktora Ani dni ani lat 
| a 1° zna w kroleftwie niebiefkim. o bezbożnych Pifmo S. mowi: lata 
poc. 6. bezbožných będą [krocone. kto fkroći? Swiętemu Janowi pokazał 
 śmiećna fię koń blady, á ktory fiedžiať ná nim, imie onemu śmierć, y pieklo po- 
konia  flepotwato zá nim, y dána iefi mu moc ná cztery częśći žienie, záblač 
mieczem, głodem y morem y beflyami źiemie., na koniu śmierć, aby 
co prędzey przebiegła cztery częśći źiemie y pozabiianych 
grzefznikow ' pogrzebłą w piekle tuż zá nią idącym. a prg- 
i | tkośći 
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tkośći mušiafa mieć śmierć oftrogi ná konia, bo koń był blady, 
chudy, ziednych kości iako y fama śmierć. iakie oftrogi pędzą 
ná grzefznikow,śmierć? ludžie kochaiący świat,na nim wygody, 
piefzczoty ciała Twego: nazywają oftrogámi śmierć zbliżaiące- 
mi,żyćie krocącymi,długie 4 ścifłe pofty,y dla tego nie radźi fu- 
fzą fię pofłami, naybogatśi panowie, ktorzy zpoftnych pokár- 
mow mogą wypędzić flegme gorącemikorzeniami y winami,wy- 
magaig u Palterzow pozwolenie ná miefo, pod czas wielkiego 
Taz w rok poftu, nie uważaią iż dufza fchnie, byle ciało było 
tľufte robadtwu ná pokarm. głupich jeft to zdanie. Święty An- 
toni w kilkunaftu lečiech, porzučiwfzy flolowe doftatki,polzedł 
ná puftynię, na korzonkach y wódźie żył lat fto pięć. drudzy 
mowią; dźienne y nocne modlitwy, czytánie ksiąg świętych: 
nie przerwana myśl bieśiadami, karami, muzyką, pilnie czu- 
iąca ná one oftátnie rzeczy: na śmierć, fad Boży, piekło y kro- 
leftwo niebiefkie, krocą wiek, to kľamítwo. S. Paweł pierwfzy 
puftelnik, maiętność ktorą miał po śmierci rodźicow, zamienił 
na ubogą puftynię, na niey dźień y noc na modlitwach ezu- 
ląc, dobrodźieyftwa Bofkie rofpamiętywaiąc, czterech offáte- 
cznych rzeczy, śmierci, fądu Bożego, piekielnych mąk y wie- 
zney chwały z myśli nie fpufzczśjąc, żył lat fto trzynaście. 
inni mowią: pfuie zdrowie, uymuie wieku, miafto miękkiego 
„łofzka, twarda po čiefzkieh pracach, Ziemia. y to kłamftwo, 
B. Bernard 4 rivo. na świećie iako fenátor[kie džiečie miał mięk- 
kie fofzko: gdy wfpomniał, iako Bog wcielony podczas czter- 
džieftu dni poftu na wyfokiey puftey fkale, nie miał innego ło- 
fzka, oprocz kamienia, fkończył práce dla zbawienia nafzego 
„ńatwardym krzyżu: z miłośi ku temu Panu, wyrzekł fię wfzel- 
kiey wygody, w habicie Dominika S. po zakonnych pracach, 
wnôcy odpoczywał na wiąfce chroftu, głowę fkłoniwfzy na 
kamień. żył lat fto piętnaście. inni baia: uftawny płacz ktory 
wylewa- pobożna dufża dla ośięgnienia wiecznych w niebie ra: 
dośći, wzrok na ślepotę mieni, mozg fufzy, 4 zá tym śmierć 
zbliża. S. Pachomius wylewanie łez z oczu fwoich śmiercią 


Anton: 


Bernarg 


ikończył: żył lat fto ośmnáśćie. inni ćiału pochlebuią: ieżeli - 


Čie bedžiemy co noc śiekli żelaznemi dyfcyplinami y drę- 
Czyli ofiremi fańcuchami, prętko zábiiemy. fzczere pochleb- 
ftwo. S. Romwald ná świecie, od purpury y złotych pafow, 
iaśnie oświecone kśiąże: w zakonie Kamaldulow, ońo piefzczo- 
ne cialo fwoie żelazem śiekł y wiązał: żył lat to dwadzieścia. 
inni z onym, w kšiedze przypowieści Salomona, rofkofznikiem 
trzymaią: záko mol [ukni y robak drzewu: ták finetek fikodźi fercu. 
melancholia umnieyfza wieku. o fzaleni! fluchaycie, iaki fme- 
Y tek fzkodži? 


480 NANIEDZIELE X. 

tek fzkodži? Kardynał Hugo wykłada one fłowa: mol fe rodó. 

z fukn y robák z drzewa, y náprzod obrácaja zeby fwoie na [zarpa-, 

nie y pľowánie tego, z czego [ie rodzą: ták fmgiek swiátoty iako moly. 

robak naturalne SiTy pfużezcnoty zafktore [a odžieniem duf zy,mw cale poa. 

2.60. 7 žerá: fmetek o doczefne dobrá, śmierć zbliża. Nuchaycie Pawła S. 
ktory wedlug Boga [metek iefi, pokutę ku zbawieniu pemnemu [pratuže:: 

Atfenius Światowy zaś fmętek przynosi smierć. S. Arfenius Z wielkiego, na: 
dworze Theodozyufza Cefarza, pana, więkfzy puftelnik, bo fus 
ga Boży, a to ie jedno fmečiť, iż niegdyś światu fużąc, Pana: 
„ Boga obrażił, narzekaiąc na śiebie mawiał: Arfeni po coś na, 
pultynie przyfzedłe po coś na to mieyfce od świata uciekł, iza. 
li nie dla tego, abyś fię Bogu podobał? ná onym fmętku przez: 
pokutę czyśćiącym uwefeláigcym dufzę, żył lat fto dwadžie- 
Śćia. inni mniemaią, iż frogie umartwienie ciała, przed czalem, 
wygania dufzę z ciała. o nikczemni chłopi! Święta. panienka, 
wielkiey ná świecie Familiey, Delicya w habicie Dominika S. 
niewinne Ciało fwoie, rofpalonym piekda wofkiem, żelazne» 
mi łańcuchami dręczyła: pokarmem iey Roławe odrobiny, ná- 
poiem woda. przez lat śiedm taką chorobę Cierpiała, ktora 
w niey żyły fkutczyła, kośći połamała: żyła lat ośmdźieśiąt: 
jeden. toć tedy żadne umartwienie ćiałą, nie ieft oftrogami pę* 

dzacemi śmierć na młodego człowięka. coż takiego? — %% | 
Nielfki Doktor pokazuie: (b) od grzechu powinnifmy zá- 

PA wfże uciekać. dla czego? bo według Pawla Świętego; (1) 
grzechy A bodźcem fmierči ief grzech. grzechy fa bodźcami, oftra- 
sami pędzącemi Śmierć na człowieka, fkracaiącemi wiek. iego. 
mřodžian pifze S. Bernardinus. (k) wHifzpaniey, fyn młody, ftatym ro“ 
džicom niepofłufzny, gdy co zarwał u radžicovr, to przełotro- 
wdi, niedofłatku nadfławiał rozboiem. poimano go obiefżano. ` 

woda Zaraz w oczuludźi wyfkoczyła z trupa, potężna siwa broda. 
dano znać Bilkupowi. on z duchowieńftwem do modlitwy. 
obiawił mu Bog. iż on młodźieniafzek ktory w leciech ośmna. 
ftu był obiefzon, miał żyć lat ośmdźieśląt osm: grzechy iego, 
Anafiofus urwaty mu lat śiedmdzieśiąt. pifze Antoninus. (2) Anaftahus , 
- Wfchodni Cefatz, imieniem Chrześćianin, famą rzeczą nie- 
przyjaciel Chryftufa Pana, bo oprocz innych zbrodni, Bifku- 

pow ktorzy go napominali, wyganiał. leżąc w oney zapamięe 
tałośći, fpiący widźiał ftrafzliwego męża maiącego w reku kśię- 
ge, w ktorey napifana: oto dla grzechow twoich, czternaście lat 

` wieku twego, maže. zlękł fig cefarz, ale gdy fig nie upamiętał, 
piorunem z nieba zabity zginął. grzechy wpędźiły śmierć, 
czternaśćie lat wieku uieły. fpyta mię kto: niech tak będzie, 

| 5 p iż zá. 

ch 22. q- 35. a1. i1. Cor. 15. k tom. 2. ferm, 17.1 in Chronic. 


Delicya 


PO SWTĄT KACH 481 
iż zapamiętałym grzefznikom grzechy uymuią wieku: bo taki 
na nich dekret w Piśmie Świętym. mežomie krwiey zdradliwi nie 
śloydą do polowice dni fwoicb. ktorzy porzučiwfzy Boga, idą zą 
krwią, za ciałem, y przez zdradę, niefzczyrość, doczefnie 
zgromadzaią dobra: więkfzą część wieku onych grzechy za- 
biorą: ale maluczkie po krzčie Świętym niewinne džieči zá 
co Śmierć zabila“ odpowiadam: pierwiza tego ieft przyczyna. 
iż dla grzechow rodźicow, nie daie Bog džiečiom ich dłu- 
giego wieku. Dawid krol iż zabił niewinnego Uryafza, Bog 
zabił niewinnego fynaczka iego. druga przyczyna. aby dźieći 
nie przefzkadzały rodźicom do zbawieni: dufz ich. bo czefto- 
kroćrodźice łakomie zgromadzaijąc bogaćtwa y maietnosči 
dla dźieći, zabiiaią dufze fwoie. pifze Diarium Dominicanum 
(m) w leruzalem zacna matrona Marya Raggia,w ftanie małżeń- 
fkim miała dwu fynaczkow, za dopufzczeniem Bofkim, Turcy 
woiuiąc kroleftwo lerozolimfkie, wžieli i3 w niewolę z mężem 
y fynaczkami, męża zabili, fynaczkow w niewinności. śmierć 
fprzątneła. na iaki koniec? o džiwne y niedosčigle fady Boże! 
ona Matrona habit Dominika S. oblekla. pomnażaiąc fię w 


wiek 
dźiećz 


śmierć 


Marja R. 


świętych cnotach, doťak wielkiey u Boga fafki przyfzła. iż ią - 


Anio? budźił do modlitwy. dway widomi Aniołowie co- 
džieň prowádžili i3 do kościoła. gdy fie modliła niezmier- 
na niębiefka światłość otaczała oną. idącą do kommuniey, 
prowadžiliswieci, naprzod za nią po parze idący. iż była w 
. Rożańcu Świętym nabożna do Nayśw. Panny, ta Nieba y źie- 
mie krolowa poślubiła iq naymilfzemu Synowi fwemu, obie- 
cała oney koronę wieczney chwały: w Rzymie gdy Bráčia 
Dominika Świętego fpiewali iako zwyczay po komplecie, po- 
frzod kośćioła. Salve Regina bądź poždrowioná krolowo. oná 
widziała Nayśw. Pannę poftzod Braci chodzącą każdemu fwo- 
ię pomoc ofiaruiącą, poiey fzczęśliwą dufzę zefľaľa z nieba 
Nayśw. Panna pułki świętych tegoż zakonu, z niemi pofzłą 
do chwały. džiečiom tey matrony nie dal Bog długiego ná 
świecie wieku, aby iey nie przefzkadzały do wielkiey przez 
święte uczynki u Pana Boga łafki. trzećia przyczyna. dla tego 
czlowieka niewinnego abo w džiečinnym abo w młodźieńczym 
wieku zbiera Bog, aby dłużey žyigc ná wieki nie, zginął. Pi- 
{mo Święte o tym. mžiety ief, óby złość nie odmienila myśli iego, 
abo chytrość nie ofzukálá dufzy iego. (n) S. Kunegundy kśiężny 
Políkiey brata w lečiech młodych Węgrowie utopili w rzece, 
przyprowadzono ćiało, iego do Sącza, gdy fię z pannami zá 
dufzę iego modliła Swięta Kunegunda,on umarły iako żywy 
chćiał wfłać, Święta Kunegunda uchwyciła go za nogi mo- 
Nan - wiąć: 
m ži vit. ile N Viť. 1]. 


Anio? 


Marya P. 
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wiąc: leż braćifzku, leż w pokoiu. fpytana, czemu nie dopu- . 
śCiła onemu żyć na świecie? odpowiedžiafa: obiawił mi P. Bog 
trzy rzeczy: iż on nie umarł w grzechu śmiertelnym, w ktory 
mogłby wpaść dľužey żyige: iż wiele krwie chrześćiańfkiey 
dła niego fię rozlać miało: żebym też ia tym cudem w hardość 
nie wpadła. dla tych przyczyn, miłosierny Bog wielu w mło- 
dym wieku bierze z świata do nieba. iefzcze kto fpyta: czemu 
wiele bezbożnych długo żyie ná świećie? odpowiada Kárdy- 
nal Hugo: bezbożnych by naydlużke życie ief krotkie, bo. pámigiká 
onych nie bedžie ná wieki miala błogoftawieńfiwa Bożego y iáko Pi. 
fimo Siete mowi: bez czći bedžie ofláteczna fárošé ich bo umieráig« 
cych nie [potkáia Aniołowie záko [potykáia dobrych. ty zaś Chryfte 
Jezu, za przyczyną Nayśw. Panny Matki twoiey day nam tę 
łafkę, Abyfmy nie o długim naświećie życiu myśląc, ledz o 
zbawieniu dufz nafzych ftaváigc fię,w godźinę śmierćidufze na» 


fze wręce twoie oddali. Amen. 


"NANIEDZ. XVI. PO SWIĄTKACH. 
Ktorego z was wot ábo ošieť wpódnie w fiu- 
dnię? å nie wnet go wyčiggniečie. Luc. 14. 


jOnarcha pånuigcy ná niebie y ná Ziemi, nie ná in- 
fa ny koniec ftworzył nierozumne beftye,iedno aby 
y Hużyły człowiekowi. przyznawa to naywyżfzemu 


nie fľanie. iakoby rzeki: w počie czoła twego pracuiefz dla 
čiaľa twego, y dla źiemfkich panow twoich: czy tak fzczytze 
pracu- 
alb. 1. c. 6. 
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- pracuiefz dla zbawienia dufzy twoiey, ktorą Zbawiciel. twoy 
skap nieofzacowaną krwią fwoią? czy tak fużyfz Bogu, ia- 
ko ćiału? o nie! dla Ciała chleb y odžienie wyrabiafz, dufza 
nie tylko głodna y naga, ale tež grzechami občiežona: grzechy 
wafze wołaią na was o pomfte do Boga, zofłanie chleb, dufza 
dokąd? ták fię fľaľo. wkrotce wyciął Bog Rzymianow częścią 
nieprzyiacielfkim mieczem, częśćią morem. w kroleftwie Fran- 
cufkim,wilcy yinne drapieżne beftye pułkami wpadfzy do mia- 
fta Wiednia, lud fzarpały, zabiiały, iakoby wołaiąc: nie fiużycie 
iako należy Bogu ftworzyćielowi wafzemu, y nafzemu od ktore- 
go bez porownania więcey dobr maćie niżli my: niegodniście 
żyć na źiemi lego dla niewdźięcznośći wafzey. kto przy wodži 
człowieka do tego, iż nie fužy fzczerze Bogu P. fwemu? daie 
znać Pifmo Swięte: początkiem bardośći człowieka, ie! porzucić 
Bogá. hardość czyni człowieka niepoflufznym Bogu. co czyni 
Bog z hardemi? pokażę: iako tym ktorzy w pokorze fłużą Bo- 
gu.fą pofłufzne nierozumne beftye: a zás hardych Karze, zni- 
ża Bog nierozumnemi maluczkiemi beftyami. 
À  Nielfki Doktor naucza (b) iż pokorná z nátury fwey ma zá 
| Koniec odddwanie czći, ktora czlowieka czyni pofiujfnym Bogu. 
b fam Bog wcielony dał nam z Śiebie, przykład poffu- 
fzeňftwa. o nin Auguftyn Swięty: (c) iednorodzony Syn Boży, 
ktory byf fłowem y mądrością Oyca, gdy był w oney chwale, ktora 
miat, nim świat fidnąl: wynikczył Siebie Jamego, pofláč niewolnika 
przyinuiąc, fiat fie pofiufnym aż do śmierci, aby pofłufeńfiwa nóu- 
czył onych, ktorzy nie imdczey iedno przez pofłufeńfiwo mogli zbá- 
wienia dofiąpić: (am naprzod [pelišť to, co chciał aby inni pelni. to 
pofłufzeńftwo nie na innym fundamencie założy? iedno na po- 


korze, gdy rzekł: uczcie Je odemnie, żem ieft ćicby y pokornego 


Jerca. tlumaczy Auguftyn Swięty: (d) uczcie fig odemnie. czego 
Jie mamy uczyć od čiebie? wyznawómy Pdnie, żeś ief ná. początku 
f'omo; Bog u Boga. wfyfkieś rzeczy uczynił, ktore widźiemy y ktorych 
nie widźiemy. czegofię mamy uczyć? dbowiem nie inny świat, u- 
czniomie twoi,idko uczniowie fiworzyćiela,mamy fiworzyć: ieden świat 
fworzyleń, niebo y źiemię uczyniłeś, oboie fiworzeniami y ozdoby nd- 
peintes, przeto czego fie mamy od ciebie uczyć? uczcie (ię odemnie, 
mowi, gdym był na początku Bog u Bogá, fiworzyłem was. nie uczcie 
JE tego odemnie: dle żem fię flat tym, com uczynił, áby nie zgineło to 
com uczynił. iákom fie fat tym com uczynił? fľuchay Pówić Świętego. 
fiebie amego wynikczył, pofa niewolnik przyimuiąc, fiat fie podo- 
bny ludžiom, y pofláciy znaleźion iáko człowiek, fam. fie poniżył, 
J fat fę pofiufnym až do śmierci, śmierći zas krzyża. oto dla čie- 
Nnn z bie Bog 
b 22. g. 161. 4. 3. c de Incar. Verbi c.39. d fer. 12 de Verb. Apofl. 
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Ecel.10 
befiye 


pokora 


pfen 


484 NVA NIEDZIELE AVI 
bie Bog fiat [ie czlowiekiem bez grzechu: tá ty nie chceffię znać do 
grzechu, y nie chce poyść do niego ktory čie wzywa: uczcie Jig odes 
mnie żem ief cichy y bokornego [ercá. pokera moia uczyniła mię . 
pofiufznym Bogu Oycu: ona niech was czyni pofłufznymi — 
temuż Oycu. za pokorę na ktorey ftoi pofłufzeńftwo, wywyfze 


fzył mie Bog Očiec, iako świadczy Pifmo Swięte. dlatego y — 
„, Bog mywyżfzył onego, y dávomať mu Imię, ktore zel nád mfelkie 


imie, Aby ná mie JEZUES wfelkie kolano upädaľo, niebiefkie žiemfkie 
J piekielne, y was wywyžízy. z liczby pokornych, Bogu poiłu= 
„fznych, Daniel młodźieniafzek. (e) ten od wżięćia rozumu, 
odwročiť oczy ferea fwego od pożądliwości ciała y świata, y 
od hardego na tym przewrotnym świecie żyćia: tego naypil- 
niey poftrzegał: aby przećiw przykazaniom Bofkim w niczym 
nie wykraczał, aby Panu Bogu w pokorze y pofłufzeńftwie fu- 
żył. od Babilończykow poganow zapędzony w niewolę, czy... 
odftąpił Boga ftworzyćiela fwego? Swięty Ludwik krol Frâncu- 
fki gdy w žieťni Swietey od Saracenow był zwyciężon. wiele 
fię zacney młodzi iego doftaľo w niewolę, Saracenowię okru+ 
 tnemi mękami ftrafzyli młodź, aby odftąpiwizy Chryftufa, 
przyftali do ich Machometa. niektorzy z oney młodzi barźiey 
kocháigcy wolność y rofkofzy świata niźli Boga, aby ufzli fro» 
4 mąk, odftąpili Chryftufa Pana, przedáli fię do fprofnega 
Machometa. wźiąwfży a tym wiadomość on święty krol zala- 
wfzy fię łzami rzekł; owo chrześćianie, gdźie było potrzeba za 
wiarę świętą by tyśiącrazy na okrutnych umierać mekách, dla 
korony w Niebie: tam onych doczefne poganow męki odftrą. 
fzyły od wiary, obroćiły do Machomota w piekle na fug fwoich 
` ezekśiącego. o żołnierze! niegodni imienia tego, ktorych brzy- 
dka rofkofz zwoiował, czy takim fię fugg naywyžízego Boga 
pokazał między poganami Daniele bynamniey odry wały onego 
od Bogą,na pałacu krola Nabuchodonożora,wfzelkie krolewíkie | 
- doftátki, ktore miał od famego krola. nie dał fię oderwać, ani 
fię potraw y napoiow pogańfkich tknął. o wodźiey chlebie fu- 
żył Bogu: a ten Pan w fercu lego miefzkający uczynił twarz 
jego ogromnieyfza, ślicznieyfzą nad wfzytkie pacholęta, ktore 
piefzczonemi krolewfkiemikarmiono potrawami. wyfławił Ná- 
buchodonozor złoty bałwan, tuż przynim miedźiany rofpalo- 
ny piec, ktoby fię nie pokloniť bałwanowi, aby w onym pie- 
cu zginął. nie zlękłfię požeraigcego ognia Daniel, raczey o- 
brał w ogniu co do ćiała zginąć, niźli Boga dufzy {wey ftwo- 
 rzyciela y opiekuna odftąpić. Bog przemienił ogień w ťofe, 
nie narufzony wyfzedł z ogniftego piecą fuga Boży. doftał fie 
| a JAG w niewolę 


"e bo: Dan. 
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w niewolę drugiemu krolowi Daryufzowi, ten widząc iż Dá- 
niel przewyżfza cnotami wfzyftich iego woiewodow, poftano- 
wilgo kśiążęćiem nád dwudźieftą y fto wojewodami, aby na 
mieyfcu krola fłuchał ich liczby. nie podobało fię woiewo- 
dom y książętom, iż cudzoźiemieć 4 iefzcze woiennym mie- 
czem w niewolę wžiety miał žwierzchnosč nad niemi: pilnie 
czuli nó/to, by go w czym ułowić, do krola udać, y z gory ná- 
doł ftracié mogli. gdy naymnieyfzey przygany w nim nie 
znaydowali, oprocz tego, iż on trzykroć na dźień upadaiąć na 
kolana, oddawał cześć Bogu fiworzyčielow1 fwemu. co czy- 
nią bezbožni? podobno fię zbudowali znabožnego pána. o 
niemafz tego zwyezáiu na dworach! dworzanie nabożnego pa- 
na mnichem názywáig: miedzy niemi ieślifię pokaże, ktory 
nabożny, trzezwy,. pokorny, nie rozrzutny, w Boíkich <38 
D Leczach i co do fzkoły Machiawella głupi: wfty- 
a dliwy, czysty iako lilia pofrzod čiernia: zaraż onego 
A. W.nofami wykolą, ięzykami wykfzykaią ze dworu. wy- 
niesie pan podleyfzego, ale cnotliwizego od nich na wyfoki y 
bogaty urząd: zaraz panięta nie umiciący obiecadła Bożego, 
idą do kadu Machiawelfkiego, fkładaią w kupę rady 2bo rá- 
czey zdrady iego, aby pod cnotliwym niecnotliwy dof uko- 
pać y weń onego wtrąćić. taki był dwor Daryufza krola: oni 
książęta y woiewodowie fzedfzy do krola, mowią mu: prze- 
możny krolu, niech wynidźie z uft twoich wyrok, aby kto- 
bykolwiek uprafzał o co, innego Boga abo człowieka, oprocz 
ciebie, byl wrzucon w iafkinie lwow. krol niewiedząc o ich 
zdradzie, wydał on wyrok: dowiedział fig o tym Daniel. czy 
i zániechať codziennego nabożeńftwa, aby lwom na požarčie 
>==nie był oddan? czy pochlebował krolowi, aby fię osiedžial na 
godności y fortunie, ktore miałod niego? o dość takich u nas, 
nie tylko w świeckim lecz y w duchownym fłanie. barźiey fię 
boiz źiemikich panow, niżli P. Boga uraźić, aby ich pano- 
wie onym drapieżnym lwom żołnierzom ná požarčie nie od- 
dali. nie uważalą, iż jeden Bog die y odbiera, wynośi y zniża, 
karmi y głodem morzy, żywi y zabiia: gdybyście fię z wa- 
fzym pochlebftwem, w piętach źiem (kich panow fkryli: znay- 
džie Bog, y tychże panow piętami zetrze, znifzczy was. błogo- ja 
Jłówiony, czyim iefi Bog w/pomożycielem, wiečie kto rzeki. y ono: e 
przeklęty człowiek, ktory fklada nádžicie w człowieku. nie zlękł 
fię Daniel ani głębokiey iafkinie, ani pafzczęki lwow, 4ni utra- 
ty fortun, godności y żyćia. bo nie w ftwotzeniu lecz w ftwo- 
rzyčielu ktoremu fzczerze fłużył, wfzyftka nadźreia iego.14ko 
przed tym, tak dopiero, trzykroć codźień upadízy na kolana 
Nnn 3 i Naywyż- 
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Naywyżfzemu Pánu cześć oddawał, otworzywfzy okna izby: 
fwoiey aby nieprzyiaćiołom fwoim był widomy. rádži bezbo- 
źni takiey onego Śmiałośći, biegą do krola y mowią: przečiw 
wyrokowi twemu, Daniel trzykroć ná dźień modli fie do Bo- 


ga fwego. flyfząc to zafrafował fię krol, bo kochał Danie- 


ľa, y fiaraffie, aby go uwolnił od onego wyroku. ale gdy fię 
książęta y woiewodowie domagali, aby koniecznie wyroko= 
wi dość fię fľafo. rzekł krol Danielowi: Bog toy ktorego zas 
wje czyj, on mybámi čiebie. tak fię fiało. posrzodlwow zacho- 
wał Bog zywego Daniela. krol z wielką radośćią wyprowá- 
dźił go ziafkinie: onych zaś kśiążąt y woiewodow, ktorzy o+ 
fkarżyli Daniela, wrzucił z żonami y fynami do iafkinie, zá- 
raz wfzytkich lwi požarli. tak on w pokorze, trzykroć co- 
dźień na kolana upadaiąc, jednemu fużył Bogu: od pofľu- 
fzeńftwa, ktore ftoi na zachowaniu przykazań Bożych, nie 
mogła onego 'oderwać áni niewolą, ani wolność: Ani niedofta- 
tek, ani doftatek: Ani wyfoka godność, ani ognifty piec, Ani 
glęboka iafkinia, anilwie pazury y zeby. dlatego y Bog mywyż. 


Byť onego; ftrgconego zgodnośći, znowu ná godność wyniofi, y 


darował "onemu moc nad frogiemi lwami, ktorzy mu 
pofłufzni byli, harde karki fwoie pod iego nogi fkłonili. S. 
Auguftyn każdemu człowiekowi, iako ma fużyć Panu Bogu? 
daie na przykład Daniela fuge Bożego: (f) nád tobą ief Bog, 
pod tobą [a beflye: fłuż temu ktory ief nád tobą, ć będą tobie Jľužy- 


„b befje ktore fy pod tobą: Dániel iz flużył Bogu, ktory byť nád nim, 


Francifik: 
niezzoda 


dlatego poznali onego nad [oba li. fużyi Daniel Bogu, ktory 
był nad nim, gdy do krola Daryufza rzekł: Bog moy pofłół A- 
niolá wego, y zdmknął paficzęki lwow, y nie fkodžili mi: bo przed 
nim, to ieft, przed Bogiem, Jprawiedliwość ználežiona že fi we mnie: 
dle dnim przeciw tobie krolu zgrzefył. Bogu y tobie flużyłem 
tak iako fprawiedliwość każe: dla tego Ani kśiążęta y woie- 
wodowie nieprzyjaciele moi, ktorzy mię do čiebie udali, ani. 
drapieżni lwi fzkodźić mi mogli. pilze kronika zakonu mniey- 
fzych. (g) Miramolinus krol Mórrocki wypowiedział woy. 
nę krolowi z ktorym graniczył. Bracia zakonu Francifzka S. - 
przepowiadaiący wiarę w Chryftufa Pana, onym machome- 
taníkim národom , radźili zgodę onym krolom. ale darmo. 
idąc odiednego do drugiego krola, fpotkali na puftyni, dźi- 
wnie wielkiego dźikiego lwa. uzbtoilifię przećiw oney befłyi, 
znakiem krzyża Chryftufowego. lew porzućiwfzy wrodzoną 
frogość, prowadził onych przez puftynię. napadli zákonni- 
kow zboycy. lew zboycow iednych pozabiiał, innych ro- 
RADA fprofzył 


SAS £ fup. Ebi. Joan. g parte 1. 
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fprofzył. idą zakonnicy do krola, ftraż iako ubogim niepo- 
zwala do miafła. ryknął w tyle: zakonnikow iako fuga fto- 
iący lew, ftraż wnogi. zoftawiwfzy lwa przed bramą ftawa- 
ią przed krolem. przyiął krol y opatrzył onych. dziękuiąc 
krolowi za łafkę, mowią do niego: przemożny krolu przypro- 
wadźił nas przez błędną puftynię do čiebie dźiki lew od Bo- 
ga nafzego za przewodnika nam dany, dopiero czeka na nas 
za bramą, iż ieft głodny, rofkaż opatrzyć onego. fľyfzgc to 
krol y wziąwfzy od ffug fwoich wiadomość, iako onych za- 
konnikow, ftrafzliwy dziki lew do miafta przyprowadził, y 
na nich ubramy czeka, pofa? mu pośiłek, do zakonnikow 
rzekł: widzę, iż ieftesčie prawdźiwi prawdźiwego Boga fľudzy, 
bo rofkazanie iednego Boga pełniące y wam f3 pofłufzne nie- 
ufkromione beftye, dla was z nieprzyiaćielem moim, krolem 
Mórockim zawieram pókoy, zakonnicy pokazawfzy krolo- 
wiz Pifma świętego, iż tym ktorzy fą pofłufzni Bogu wfzech 
rzeczy ftworzycielowi, nie tylko fą pofľuízne džikie beftye, 
ale też za pofłufzenftwo, za przykazań iego zachowanie zgo- 
towana ieft wieczna w niebie chwała, pofzli w drogę fwoie, 
lew przeprowadźiwfzy onych przez dźiką puftynie, pokłoni- 
wizy fię im, pofzedł tam zkąd wyfzedł. tak flużą džikie be- 
ftye tym ktorzy fzczerze fužg Bogu. iako wyznał Salomon 
temido naywyżfzego Pana flowy: fiivorzenie tobie. fiivorzyčie- 
lomi fłużące zapálá fię ná zgubę niejprawiedliwych: a fiaie ie ciche 
do.ezynienia dobrze tym, ktorzy m robie nddźieię fkiddaią. ktorzy 
tobie w pokorze fłużą. 

Zxaelíki Prorok Ezechiel przywodzi P: Boga zagniewanego 
|: bezbožny narod, ffowa: befyom žiemie oddółem Ciebie ná 

pożarcie. Filiftynowie na woynie z Izraelitami, zbiwfzy o- 
nych, między rożnemi łupami wžieli fkrzynię przykazania 
Bożego, dali iey mieyfce w kośćiele Dagona Bożka fwego. 
ale na tych miaft on bałwan Dagon zmyślony Bożek przed 
prawdźiwym Bogiem upadł, y ná fztuki rozfy pał fie, dałąc znać 
wfzyftkim narodom, iz ieden Bog: ieft ftworzyčiel niebá y 
ziemie y wfzyfikich rzeczy widomych y niewidomych, inni 
wizyfcy Bogowie f3 diabli w bałwanach, drzewach, bagnach, 
fwoią chytrośćią ludźie zwodzący, na wieczny do piekła ogień 
prowadzący. nie upamieť li fie Filiftynowie, nie nawrocili fię 


Ezech. 39 
I. Reg. 5. 
Dagon 
Filihin. 
Jzczury 


do prawdžiwego Boga. Bog z przepaśći wfzechmocnośći fwo- . 


iey wypuścił na nich, niezmierną mnogość maluczkich fzczur- 

kow. napełniły te beftye wfzyftkie pałace y domy Filiftynow 

żadnemu człowiekowi nie przepufzćzaiąc, fzarpały, zabiiały: 

nie mogli fię od nich fkryć w murach, Ani fig im odiąc ogniem, 
i wodą 


Zach, 9. 
Popiel 


trucizna 


fozury 


Prov. 16. 


4 


bfal. 75 


pokora y 
- bardość. 
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wodą y żelazem. tak fkarani od P. Boga, ikrzynię Bożą z wiel: 


ką czćią y z wielkiemi podarkami oddali Izraelitom. zaco kás 


ral Bog Filiftynow? wyrážiť fam Bog przyczynę u Proroka Zá- 


charyafza: poniže bardość Filfyndu. nie mieczem nieprzyia=' 


čielíkim, ani ogniem z nieba, lecz maluczkiemi beftyami, kto» 


rymfię odiąć nie zdołaią, až poznaią, iż ieden ieft Bog kto- 


remu należy od wfzelkiego ftworzenia pofłufzeńftwo. pifze 
Kromer, (b) Popiel wtory kśiąże Polakow, ażeby po śmiet- 
či fwoiey zofławił maieftat Políki fwoim Synom, takiey ná to 
zażył fztuki. zmyślił śmiertelną chorobę, zaprośił.przednich 


panow, polecił onym dom fwoy, y na znak braterfkiey žy- 


czliwośći, podał każdemu znich. kielifzek wina trucizną z4- 
prawionego, panowie o zdradzie nie wiedząc, wypili śmierć, 
fkoro wyfzli od kśiążęćia, zaraz ich trucizna pozabiiała: z Q= 


nych trupow wyfypało fię nieźliczone mnoftwo fzczurow, 


wielkim pędem rzučilifie beftye do pałacu, fraż zamyka 
drzwi, od gania fzczury zelazem. ale pamśćie Bożey oprzeć 
fię nie podobna. k$igže porzucił zmyśloną chorobę, ucieka z 
żoną y dziećmi do zamku miedzy wodami, fzczury za nim, 
zamknął fie w murách. nic potym. z żoną y dźiećmi požarty 
od fzezurow. zginął. maią to do siebie hardźi chćiwi pana- 
wóania ludźie, iż fobie rownych tegoż urzędu godnych nie- 


nawidzą: aby fię na wyfokośći odźierżeć mogli, paqow ktos 


rzy im nie pochlebnią, owfzem ich zbrodnie na oczy im wy- 
rzuchią: roznemi machiawelfkiemi fpofobami, zewnątrz nay 
życzliwfzemi, wewnątrz nayzłośliwfzemi, do grobu wpychá- 
ią. ięzykiem życzą zdrowia dobrego, w kielifzku śmierć po- 
dáig: aby fwoich fynow w gore wynieśli: tych ktorzy záftę pu- 
if drogę, taiemnemi fortelámi zniżaią, zabiłaią. o widźi to Bog? 


o nim Pifmo święte: wfyżkie drugi czľomieka [a przed oczyma iego. ` 


drogą na pozor dobrą, w famey rzeczy bezbožna wynoś wgu- 


rę Ciebie famego, abo fyny twoie, nim wleżiefz na gore, fzy- 
ię złamiefz. świadkiem tego Święty Prorok Dawid do Boga 
mowiący: chytrość ich obročitef na nich, firąćiteś ich gdy fig wy- 
nosili: iako znikczeli, w momencie znikneli, zgineli dla nieprawośći 


fvojey. Auguftyn święty o pokorze y hardośći: (7) bdrdźł me- 


dług Pifma świętego indczey [ie ndzywóią podobóiący fie Jámym fo- 
bie: dobra rzecz ief, w zgorę mieć Jerce, zednák nie do fiebie få- 
mego, boto bardość, lecz do Boga, bo to iefi poftuficúfiivo, ktore fie 
nie znayduje iedno w pokornych. pokora tedy dźiwnym [pofobem mzgo- 
rę mynofi ferce: bardość nádof znižá Jerce.. zdaią fię być przeči- 
wie rzeczy, iż pokora wynofi w zgorę, wytioflość zniža nádeľ. lecz 
AZ. iż pokora 
h in Chron. Pol. 1. lib. 14. de Civ. Dej c. 13. 


# 
1 
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iż pokorą (czyni pojľujínym wyskemu, nie mdf zań wyżfego nád Bo- 
5% y dlatego wymyžfa pokorá ktorá czyni pofluftnym Bogu. mynio- 
José zań ktorá grzechem ief, odrzuca pofłufieńfimo, odpádá od- 
tego nád ktorego nic wyżfego, toieft, od Bogá. y dlatego nádoť firg- 
ca iako nápiľano ief: firačiteť onych, gdy fie mynosili, nie mowi: ody 
fie wynieśli, áby z wyfokofči upádli: lecz gdy fie wynofilz, ná ten czás 
firaceni fg, gdyż wynosić fię nic innego nie ief, iedno updsć. pornie- 
niony kśiąże iefzcze nie wyniofł był fynow fwoich WZgoré, 
Aedno myślą wynośił, wynofząc tak fzpetnie ná doł ftrgći, iż 
fię aż w piekle opárli: pod niewinnemi dol ukopał, fam z žo- 
ną ktora mu zle radziła, y z fynami ktorzy z bezbožnym ro- 
dźicem trzymali, weń wpadł zniżył go Naywyżfzy Pan nie pio- 
runami lecz maluczkiemibeftyami, izczurkami. o hardośći 8 

A Nielfki Doktor. (k) dobardości należy, nieckčieč być po- 
© fufzným mysfemu, á ofobliwie niechčieč być poflufznym Bogu. 

Æ- Æ nie chčieé czynić tego, co Bog przykázať. między przy- 
kazaniami Bożemi, ieft to: niech fe odwroći człowiek od drogi 
Jwoiey zľey y od nieprawości ktorá ief w ręku iego. pifze Ungarus 
Minorita. (/) w Hifzpaniey niektory żołnierz graiąc w koftki, 
gdy przegrawał, żałuiąc pieniędzy, ptośił P. Boga, aby mogł 
wygrać, abo przynamniey fwoie odegrać. nie uwážať 
bezbožny iż Bog nie pomagazle czynić, iż zakazał cudzego 
pożądać. tedyim fię więcey modliť, tym báržiey przegra- 
wał. utraćiwfzy pieniądze, fuknie y wfzyftko co miał, zaczął 
na Páná Bogh narzekać iż mu nie dopomogł. w oney zapal- 
czywośći, wdział na fie zbroię, wšiadf ná konia, wyiechał ná 
ulicę, gdźie wiele było žoľnierzow y pofpolftwa, biegáigc ná 
koniu iako fzalony wołał: kto z was wierzy, y wyznawą iż Bog 
ieft? kto z was fłuży onemu iako Panu fwemu? riech fię uzbroi 
y potká ze mną o honor, Boga fwego: ia ták trzymam.iż 
żadnego Boga nie mafz, y zabiię tego, ktoby mowil, iż Bog 
ieft. zdumieli fię wfzyfcy ná onoiego fzaleńfiwo. nikt mu nie 
nie odpowiedział, bo każdy czekał iż go Abo ziemia pożźrże, 
abo pioruny z Nieba w proch obroca. ale milośierny Bog 
niecheący zguby bezbożnego, aby pokazał w maluczkim ftwo. 
rzeniu niezwyciežong moc (woią, lubo źimanaten czas była, 
pofa? muchę na fkrufzenie hardości iego. ktorá naprzod twarz 
iego pošiekľa, zaraz wpadfzy pod fzyfzak,głowę zaczeła rąbać 


) 


Ion. 3 


Żołnierg 
karty. 
bardość 
muchóe 


tak mocno;iż fzyfzák zgłowy zlećiał.nie mogł bezb ožnyíchwy-. 
tać muchy, fkoczyłz konia na źiemię. fkrył głowę w źiemi. ale“ 


gdy fię żadnym fpofobem ,onemu maluczkiemu robaczkowiod. 
iąć nie mogł. pofirzegł fie, odwołałfwoie bluźnierftwo, z wiels 
Ooo kim żalem 
k 22. g. 84. a. 20.1 ferm. 10. 
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żalem y płaczem wyznał, iż ieft Bog wfzech rzeczy ftworzy» 
Gel, fędźia żywych y umarłych, pokornych wywyžlgáigcy, 
hardych zniżaiący, iż mu wfzelkie ftworzenie jeft pofłufzne y 
człowiek má bydź pofłufzny. fkoro fię ukorzył przed P. Bo» 
giem, zaraz ona mucha zniknęła, wfzyfcy przytomni zawołó» 
li: niech będzie ná wieki pochwalon Bog džiwny w nawroceniu 
grzefznikow. przykazał Bog: niech fie edwraći człowiek od drogi 


„ Jwoiey złey. żołnierz niech porzući drogi prowadzące do zdźier» 


acc. 7. 
Amwentyn 
niedźw: 
jeleń 


práfimvo 


S. Olima 


Leufria 
S. Roża 


ftwa, obżarftwa, nieczyftośći. niech fe odwroći od nieprdwośći kto- 
róief wrękuiego. co komu wydarł;nięch odda. grofza cudzego ná. 
koftkach y kartach niech nie:tráči. koftki y karty: w ręku, nie 
innego nie f9, iedno nieprawość. ieftľakomič fię na cudze, abo 

fwoie marnie utracić, blužnierftwy, przyśięganiem Boga obrá- 
żać, dufzę fwoię zabijać, nie chciał być bezbožny pofłufznym 
przykazaniu Bożemu, do takiey hardośći przywiodł go diabeł, 
iż Boga nie znał nad fobg: rzucił go Bog pod nogi woie nie pio- 
runąmi, lecz maluczkim ftworzeniem, ktore hardego nauczyło 
pokory y pofłufzeńftwa. pifze Theodoretus. (m) Sápor krol 
Perfki obległ potężnym woyfkiem miafto chrzesčiaňíkie Nizy- 
bę, mocą wielką záftánowiť blifką rzekę , y puśćiwfzy ią 2 
impetem na mury miafta, z fundamentu wywročiľ one, mie- 
fzczanie iuż ginący ućiekli fię do Pana Bog ydo S. TąkubaBi- 
fkupa fwego, uprafzaląć onego, aby ftangwfzy na murńch, 
zgromił nieprzyiačielíkie wayfko klątwą kościelną. Swięty 
Bifkup fzedfzy na mury modliť ie da Pana Bogh, by naono 
harde woyfko przepuścił muchy. wyfłuchał Bog. niezliczone 
muchy uderzyły na Perfow tak potężnie iż żądła ich Ani konie; 
„wielblądy, ani żołnierze wytrwać mogli, zwyćiężeni mušieli 
ze wftydem do źiemie fwoiey. nie lwami, ffoniami, niedźwies 
dźiami, lecz máluczkiemi beftyami hardych zniżył Bog: 'po- 
kornym iego przykazania zachowuiącym dał zwyčieftwo. 

Pifmo S. o Bogu; żef ktory zniża y wywyżfa, wjyfiko widzący Boga 
(1) do Świętego Awentyna przyfżedł raniony dźikiniedźwiedź, 
upadł do nog iego, iakoby profząc aby go ratował, zleczył go 
fluga Boży, miefzkałz nim on niedźwiędź, miefzkał dźiki ie- 
leń, płaftwo ná ręku iegośiadało. (a) S. Oliwę pannę od poga- 
now napuftynię wygnaną nawiedzały y €iefzyłiy dźikie źwie» 
rzeta. (p) S. Leufiidus Opat z niektorego domu rofkázal uftą- 
pić muchom, uftąpiły y więcey fię niç pokazały. Swięta Roża 
Limana gdy w domowym ogrodžie iako na puftyni P. Bogu , 
Hužyťa, leciały ftada komarow do niey, rofkazafa onym chwa-. 


lić P. Bogá, na przemiany uczyniwfzy chor, fpiewáli z nią 


pfalmy 
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pfalmy, onym głofem iaki im Bog dał. (4) Święty Gun- g nażnu. 
difalvus za rofkaząniem Nayśw. Bogarodźice Panny, oblekł 
habit Dominika S. gdy przepowiadaiąc fľowo Bože y rozmná- 

- żaiąc nabožeňítwo Rożańca Świętego w Portugaliey, budował 
moft dla ubogich ludźi ná rzece nazwaney Tamaga. rzemie- 
śnikow . głodnych tak karmił, ftangwfzy na brzegu rzeki wołał 

na ryby aby z głębokośći wychodźiły do niego. zaraz wielkie 

y małe ryby na brzeg. gdy rzemiesničy według potrzeby ha- yty 
brali, fluga Boży innym rybom názád, fuchafy onego. gdy w 
pokorze y pofinfzeňftwie przed Bogiem wiek fwoy fkończył, 
nawiedziła go Nayśw. Panna, fzczęśliwą dufzę iego do wie- Marya P. 
czney wźiefa chwały- ief ktory zniża y mymyżja, m(yfiko widzący > > 
Bog. one beftye przez ktore hardych zniżał, uczynił pofłufzne 
tym, ktorzy onemu pofłufzni byli. wywyžízyť pokornych Bog 
gdy ich uczynił panami rofkazuiącemi dźikim beftyom. aiako 
Pilmo Święte mowi: defłyż zęby ymuchy ywęże y miecz fo fiwo- 

. rzone ná mytrácenie bezbožných, hardych : tak fą ftworzone aby 

_ ffużyły tym, ktorzy w pokorze P. Bogu fłużą. day nam Chry- 

fte Jezu za przyczyną Nayśw Panny. Matki twoiey, tę łafkę, á- 
byímy w prawdźiwey „pokorze tobie Panu nafzemu fłużyli, 

o ciebie zgotowaney pokornym chwały uczeftnikami zofłali. 
Amen. 


NA TEZ NIEDZIELĘ. 
Pierwfe Siedzenia obieráli. Luc.14. 


je s leyfce pierwfze daje świat, dale y Bog, śle rożnym 
UAS KE Ipofobem. pifze Candianus. (a) Diomedes Gre- I 
vú Pa czyn fzukáigc na świecie, pierwizego mieyfca,iął fie Diomed.. 
ze) Marfowego miecza, pofzedł z ińnemi przećiw Sro- 
rzywfzy Troie, nabrawízy łupow, powroćił do oy- 
czyzny. gdy widział, iż w oyczyznie, godnieyśi od niego, pier- 
wize zasiedli mieyfca, rzucił fię przez morze do Włoch. przy- 
isť go Daunus pan źiemie Wiofkiey, zá towárzyfza przećiw 
nieprzysáčiolom fwoim. z tym dokładem. iż fię zawoiowanemi "e 
narodami mieli w poł dźielić, y obay krolować. po zwyćiężo- 
nych nieprzyiaciofach, Diomedes upomina fię obietnice u 
Dauna. ten abáwiaigc fie, żeby Diomedes iako cudzožiemiec 
zaśladizy z nim ieden maieftat, nie firąćił go z maicftatu, y nie 
opänowať oyczyzny, zdradą zabił Diomedefa, trupa iego w gro. 
morze na pożarćie rykom wrzućił. pifze Pollio. (6) Celfus Celfus 
Afirykaňíki flarofta, dofluzyl fię u Galiena Rzymfkiego Cefa- 
©0002 i 124, 
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rza hetmańfkiey buławy, pierwfzego w woyfku. mieyfca; od 
tych ktorzy mu zayrzeli fzczęśćcia, śiodmego dnia - po obię: 
tym urzędźie, zabity zginął, trupa pfom na požarčie wyrzuco* 
no. tak świat tym ktorzy mu fłużą, pierwfze mieyfce daie: 
zawołał na Diomedefa: śladay o bok z krolem, luboś cudzožie- 
miec, możefz twoim mieczem, Ziemię cudzą przemienić w 
oyczyftą: idzie on na maieftat, álić krol dźiedźic tak go urwał 
po łbie, fwoim mieczem, iż z gory lecąc, aż fię oparł w mor: 
zniżenie (kich przepaściach. drugiemu dał świat mieyfce pierwfze po: 
frzod zbroynych zaftępow: śledź, nie boi fie mafz żelazną 
fortuna bulawe, kto fię odważy ciebie rugować, broń fię, alić niefia- 
teczny. świat, za czuprynę go z krzefľa, buławę wydarł, żoł- 
gr — nierfka potęgę rofprofzył, opufzczonego na pšia kuch nią obro- 
ii. dále y Bog fwoim fługom pierwfze mieyfce. Chryftus Pan > 
bacząc iż zaprofzeni ná gody, piermfe fiedzenia obieróh. wizy- 
icy fię cifneli w gorę. do iednego z záprofzonych rzekł: gdy 
dedžie [z wezman ná gody, ui fiaday ná piermfym mieyfcu, ażeby 
gofpodarz nie rofkazał tobie na mieyfce ofłatnie, 4 godnięyfze- 
mu niźlity, na mieyfce pierwíze: raczey $iąday ną ofłatnim 
mieyfcu, ażeby čie gofpodarz pomknal wyżey. bo mfzelki któ 
Jig mynofi bedžie zniżon. á kto [ie uniża, bedžie wytwyżjion. zkąd 
dalíza mową o tym. iako Bog wybranych fwoich, z pierwfze- 
go na świecie mieyfca, ná oftatnie zniża mieyfce, zniżonych 
wywyżfza: świat zaś kochankow fwoich na pierwize pomyką 
mieyfce, wyniesionych fzpetnie zniża.. AE. 
Nielfki Doktor Thomafz Święty naucza. (c)iż cnoty 
ludzkie dojkondłym czynią człowiek, ieżeli ktora: cnota 
dofkonałym czyni człowieka, iako pokora, g lyž oná 
left fundamentem wizyftkich cnot, ma zá nauczyciela y 24. 
przykład famego Boga wćielonego. takie w tym zdanie, Świę- 
tego Bernarda: (d) wolć Chryflus przykladem, co ná potym ma 
Przepomiadác [ľomem. uczcie fe odemtie, żem iefi cichy y pokorne: 
o Jercá, dzeby fie przy prámdžie fioiącym zmálají ten ktory moni: 
po, Jezus Roa ro Wii tedy y a. uprafam brá- 
_ Cia, dżebyśćie wiedźieli, iż . nie bez przyczyny tak drogi przy- 
kľad wam ief. podány, lecz nášládujcie onego y odnámiayčie [je w du- 
chu wófym: uczcie fig pokory ktorá fundamentem tefi y firożem cuot, 
poświęcaycie fig ong, ktorá fama jedna może zbdwić dujze má/ze. co 
bowiem báržiej ief nieprzzyfłoynego? co bdrźiey brzydkiego? co Jrozfe- 
go káránia bórźiey godnego? sáko gdyby wiazący iż Bog niebios Jat 
Jię maluczkim, iękcze cziomiek chésať [ie wynosić nå Zienii? niezno- 
Jm. uieufyd ief, iż gdy fie uniža maąiefidt, nádyna fie y pla fe ro» 
aczek. 
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báczek. uniža fię wizechmocny krol, wieczney chwały Pan: 
wynośi fię przez hardość niewolnik iego, człowiek, wiecznego 
potępienia godny zbrodzień? iako tenże Swięty kochał poko- 
re? pifze Czfarius. (e) dnia iednego S. Bernard zamknąwizy fię Bernard 
w komorze, ażeby z podľey ufługi nie zdał ie fzukać proźney 
chwały, fam ieden u ognia zaczął tluftosčia fmarowóć trzewiki jaka 
fwoie. nie nawidzący takiey pokory,hardy diabeł, w pofłaći po- Sabe? 
ważney ofoby przy fzędł do klafztoru y zawołał: gdźie ieft Opat? 
mam pilną potrzebę do niego. Swięty Bernard iako zwykł po- 
trzebuiącym bez odwłoki dobrze czynić, zaraz mu drzwi o- 
tworzył. poirzawfzy na niego on zmyślony gość, z zadźiwie- 
niem krzyknął: ach iakito Opat? báržiey mu przyftało goście 
witać, nižli na niefławę braci fwoiey, bawić fię fmarowá- 
niem trzewikow. Święty Bernard oświecony od Boga, poznał 
nieprzyiaćielą świętey pokory, hardego ducha, y nic mu nie 
odpowiedaiąc, kończył fmárowánie trzewikow, nie mogł dłu- 
go ną świętą pokore patrzać hardy diabeł, nárzekáiac iż od 
fugi Bożego był zawftydzoń, w wiatr fię przemienił y zginął, 
ipyiżc tego świętego, kto go nauczył tak głębokiey pokory? 
iaku Opat miał dość flužacych, 4 iednak fam fobie nie tylko 
zzuwał trzewiki: ale tež fmarowaľ? odpowie on: ten mię ná- 
uczył, ktory rzeki: uczcie fe odemnie żem ief cichy y pokornego 
Jercá. Bog wcielony. nauczył. czemu on tę naukę uczynkiem 
wypełnił? odpowie: bo pokora fundamentem tefi y firożem: Cnot. 
(J) Benedykt iedenafty, Papież z zakonu Dominika S. ro- 
džil fię na święcie z ubogich rodźicow. rodźic był páftuchem 
owiec, mátka praczką. po urzędach zakonnych, zawołany ze 
Francyey do Rzymu od Bonifacego VIII. Papieżś ná Kardy- 
nalítwo, do nog Papieża upadaiąc, rzekł: wzbudzaíz z prochu, 
ubogiego, y śmiećia wynośliz mizernego, aby śiedźiał z k$ig- 
żęty y thron chwały trzymał. po smierči Bonifacego gdy: zo- 
ftal Papieżem, pokory nie zapomniał. matka iego uboga przy- 
{212 do Rzymu, panie Rzymíkie dla ufzanowania Papieża iey 
fyna, šftroily ią laka naybogatfzą panią, zaprowadźiły do Pa- 
pieża, daly mu znać iż to. matka iego. on poirzawfży ná nie, 
zdumiały rzekł: matka moia była ubogą práczka, a ta ieft pá- 
nią świąta, nie znam oney. wyfzła matką, zrzučiľa cudzeubio- žokora 
ry, wźleła (woie ubogie odźienie, powrociła do Papieża; do- 
piero przyiął onę iako matkę fwoię, y opatrzył i3 według ftanu 
oney. kto nauczył tak wyfokiego człowieka, tak głębokiey 
pokorys inni z prochu y śmiecia na wyfokie, bogate wywyžíze- 
ni godnośći, nieznaią, wftydzą fie ubogich rodźicow, ubogiey 

; 00 3 braci, 
e 1.8.0.7. f Diar. Dominic. sn vit. ill. 
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braci, ubogich śioftr y krewnych: en ubogą poznał y uczóił 


matkę”nauczył ten, z ktorego Nayśw. uft; do wfzyftkich Pa: 
pieżow, Kardynałow, Bifkupow, Cefarzow, Krolow, książąt, 


panow, wyfzły te fiowa: uczcie fie odemnie, żem ief cichy y po- 
- kornego fercá. na iaki koniec ta nauka? wyrážil tenże Pan: znay- 


dźiecie odpoczynek dufżom má/zym. pokóra wafza wynieśie was, 
da wam mieyfce w kroleftwie niebiefkim. do tego kroleftwá 


prowadzącey pokory ażeby nauczył Chryftus Pan, do nieba 


przeyrzanych: od świata wywyżfzonych, zniża; na oftátnie. 


tako 

E p Zekł uProroká |zaiafza: (g) cbwalebnych ná žiemi, zniżę. 
fy lakim fpofobem? odpowiada Pan: (4) dopufczę ná nich 
A W isrápienie czego nauczy onych, utrapienie? dochodzę -z 
Auguftyna S. ktory uyrzawfzy człowieka niegdyś hárdego, 
wywyżizonego, ięzykiem 4 nie fercem Panu Bogu fľužgcego, 
dopiero w utrapieniu,w zniżeniu, pokornego, nabożnego,rzekł: 
(1) dopuścił ná niego Bog utrdpienie, nic z gniewu, dle báršiey z milo- 
fierdžia. nie povzučiť godletegochćiał aby on sa fukaf. ználifmy wielu, 
iz gdy fig im dobrze pomvudži vše fukdią Bogd: gdy zaś cierpią utrá: 


ienie, ná fen czaskorzą [je przed Bogiem. utrapienie tedy w ktos > 
£ S P ) 


rym fię zawiera wfzelkie dopufzczenie, nawiedzenie Bo- 
fkie, naucza hardych, ufaigcych bogadtwom wielkim, 


-y godnośćiom wyfokim, pokory, uniženia fie przed Panem 


Bogiem, poznawania panuigcego nád nimi Pana Boga, y fzu- 


kania potrzebnego do zbawienia dufzy, miłośierdzia lego. jako - 


mowi Kardynał Hugo: Çk )utrápienie ief potrzebne y pożyteczne 


o dla wiela przyczyn. pierwka ief, bo rdzę grzechow s nas wyrzucá. 


druga, bo doświadcza ieželi Bogd prówdźiwie kochámy utróbieni od 


niego. trzecia iefi, bo uniża, wykorzenia bdrdość. czwartó ief, bo 


pędzi do Pdua Bogd, zako Swiety Grzegorz momi: złe ktore nas tt 

nie, dby/my fzli do Páná Boga; pržymujza. pigtá ief, bo przyność 
cziowickowi radość, gdyż Bos ktory zewnątrz zdfmęcó, wewnątrz 
ciejiy. fojtá, bo gdy dobrych prześldduią sli, zápálaig fe dobrzy do mi: 
Żośći ku Bogu. Siodmg przyczynę wyrážiť S. Prorok Dawid temi 


"flowy: błogofłówiony człowiek ktory Cierpi utrápienie: ábomiem gdy 


bédžie doiwiadcxon, weźnie koronę żywotó. będźie od Pana Bo: 


ga wywyżlzony, ukoronowany w kreleftwie niebiefkim. pifze 


Metaphraftes: (7) za czafow Traiana Rzymfkiego Cefarza, wy- 
nioft świat w gorę Placyda Rzymianina, uczynił go zacnym y 


dźielnym woyfk Rzymikich wodzem, dał mu bogactwa nie: 


zmierne, wawil go wielkiemi nad nieprzyjacioły zwyćięftwy. 
POZY» 


g c. 45.h er. 10. i ferm. 2. de tribul:k in pal. 9: | in vit. il. 
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przy tych znikomych dobrach: miał one do ktorych, 
świat zwykł  przefzkadzać , duchowne dobra. to 
ieft, fprawiedliwość wfzyfikim wodzom naypotrzebnieyfzą, 
żołnierzam rofpufty y zdźierftwą zabraniaiącą, wfzyftkim we- 
dług złych y dobrych zafług fzczyrze płacącą. był panem mi- 
łośiernym, ubogim y potrzebującym dobrze czynił. wyftrze- 
gal fię zbytkow y wizyftkiego cokolwiek zácnemu nie przy- 
ftoi panu. iedney mu Swietey katholickiey wiary nie doftawa- 
ło. iż był z liczby wybranych Chryftufowych, ten Pan počia- 
gnął go do śiebie tym fpofobem. gdy fie ten Placydus na ło- 
wach pędźił zá ieleniem, uyrzał między rogami ielenia barzo 
iafny krzyż, na nim Chryftufa Pana, z uít iego ufłyfżał głos: 
czemu fię za mną uganiafz Plácyde? iam ieft Chryftus Jezus, 


będąc Bogiem, ten krzyż dla zbawienia ludźi učierpialem. . 


zlękłfię Placydus, fpadł z konia, nie rychło przyfzedfzy 
kfobie, uwierzył w Chryftufa Pana. odefľať go Chryftus Pan 
do kapłana, ażeby z żoną y dźiećmi chrzeft Swięty przyiął. 
on z wiełką radośćią wypełnił to Pańfkie rofkazanie. oznay- 
mił mu Chryftus Pan, iako wiele utrapienia z miłośći ku nie- 
mu, miał na tym świecie ucierpieć dla więkfzey w niebie ko. 
Tony. wkrotce dopuśćił Chryftus Pan na dom iego čiefzkie 
RCA morowe powietrze na poddanych y na bydło. zá czym on 

ogaty y zacny uludži pan, do wielkiego przyfzedł uboftwa. 
dźiękował 24 nie P. Bogu, ftofuiąc fie do nayświętfzey woliie- 
go- znižony od P. Boga chcąc fię barźiey uniżyć, porzuciwfzy 
„oyCzyznę puśćił fię z żoną y z dwiema fynami na czynienie 
pokuty, za morze do Egiptu. na oney drodze, znowu dopu- 
izczenie Bofkie na niego. pań okrętu, człowiek dźiki, wydarł 
mu żonę iego. idąc z dwiema fynaczkami trafił na byfttą áni 
moftu, ani przewozu maiącą rzekę. przeniofł w brod iedne- 
go fynaczka, powraca po drugiego; alić tamtego lew, tego 
wilk uchwyćił y na pufzczą poniofi. po utraconey żonie y 
fynaczkach, iako frogi miecz boleśći przebił. ferce iego, kto 
wypowie? iżfię w rzece nie utopił, zatrzymała moc Bofkś, 
ktora dała mu tę łalkę, iż ie on fłofował do Bofkiey woli ie- 
go. fam ieden przybłąkał fię da nieznáiomey wši, tam wie- 
śniakowi iako parobek flužyť, orał, młoćił, w piecu palił 
przez lat piętnaśćie, w pocie czoła fwego, on wielki hetman 
chleb fobie wyrabiał, tym czáfem powfłały džikie narody ná ru- 
inowanie Rzymíkiego panftwa, Traianus Cefarz nie maiąc prze- 
ćiw nim dobrego wodza,rofkazał po całym świecie fzukać óne- 
go Hawnego Hetmana Placyda. znaleźiono go u wiesniaká,lubo 
pofłami ufufzonego, grubą pracą znużonego, iednak poznano, 

w pán- 


užrápiem. > 


s 
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w panfkie fzaty ubrano, do cefarza zaprowadzono. fam cefarz 
z całym Rzymíkim miaftem wyfzedł przećiw. niemu, z wielką 
radośćią przyiął go y znowu wywyżlzył, uczynił go hetmá- 
nem, dal mu więcey dobr, nizli on przed tym miał, pofzedł 
Pláčydus z woyfkiem przećiw nieprzyláčiolom Rzym- 
fkim, y wZywálgc na pomoc Chryftufa Pana, nie tylko zwy» 
ćiężył onych, ale też ziemię ich záwoiowal. po woynie odpo- 
czywaiąc, znalaff żonę fwoię w śiermiędze u wieśniaka w o=. 
grodžie pracniącą, wźiął ią do śiebie, między żołnierzami 
poznał dwu fynow fwoich, ktorych maluczkich był mu wye 
darł lew z wilkiem,, ale wieśniacy im wydarli y wychowali. 
onych. jaka tam dopiero radość? gdy mąż ználaťť żonę, żoną 
. znalazła męża, fynowie znalezli rodžicow, wfzyfcy znalezli 
więkfzą fortunę niżli przed tym. winfzuią fobie wywyžízenia 
ale barzo krotkiego, bo naftąpiło powtorne znizenie, umarł 
Traianus Cefarz, na <8 | BAJ 
Ego: mieyfce naftąpił Adryanus, wielki mordercą Chrze- 
śćian, iako bałwochwalca rofkazał Placydowi hetmanowi 
ażeby fie bałwanom kłaniał. odpowiedźiał on: ieftem chrze- 
ścianin Chryftufowi kłaniam fię, twoich Bogow niemych y 
głuchych nieznam. rozgniewany cefarz odebrał mu hetmanfki 
urząd, ale go tą frafzką od Chryftufa oderwać nie zdołał. tedy 
z żoną y zfynamiiego oddał go na pożarcie Iwom, Ale bę- 
ftye nic im nie fzkodząc upadły do nog ich. zapamiętały, nad 
beftye głupfzy cefarz rofkazał miedźianego wołu rofpalić, weń 
wrzućić, Plácydá żonę y dwufynow iego. oni z wielką rado- 
śćią iako na gody, na ogień pofzli, tam fzczęśliwe dufze fwo» 
ie ktolowi wfzyftkich wiekow Panu Jezusowi w ręce oddali. | 
Ciała ich tak nienarufzone od ognia znaleźiono, iż włofek ná 
nich nie zgorzał, co uyrzawfy pogańftwo, wołało: wielki ief 
Bog Gbrześćidńjki! y ia wyznawam: wielki Bog Chrześciańjki, kto- 
ry tak dźiwnym ipofobem, wybranych fwoich do kroleftwa - 
{wego prowadźi. iako rzekł: cbwólebnych ná źiemi zniżę. tak Ue. 
czynił. świat pomienionego fługę fwego Placyda wyniofł na 
wyfoką godność; Bog zniżył, uczynił go podnozkiem wieśnia- 
kow. świat dał pańfkie maietnosci y bogactwa, Bog odebrał, 
zoftawił go przy uboftwie, włafnemi rękami wyrobionym gru- 
bym chlebem karmiącym. ciefzył go świat zvyčieftwy y try- 
umfami nád nieprzyláčioľami, Bog zafmęćił utratą żony y dźie- . 
či, napoił gorżkiemi fzami, tak onego zniżył, iż on pan maiący 
pierwíze po cefarzu mieyfce; wieśniakom fłużąc, u nich na o- 
ftatnim muśrał śiedźieć mieyfcu, znowu świat pomknął go z 
oftatniego mieyfca na pierwfze po cefarzu. mieylce, z kąta cice. 
i miego 
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mnego na światłe czoło, od uboftwa przeniofł do bogactw, od 
płaczu do radośći. znowu Bog zniżył. przez cefarza. hardego 
Lucifera niewolnika, wyzuł go ze wfzyftkich źiemfkich dobr, 
z żoną y fynami dźikim beftyom rzucił pod nogi, na koniec, 
w miedžianym rozpalonym zamknął ich wole. zniżony wielki 
pan iużeż zniknął z oblicza ziemie? bynamniey. Bog wflawil 
go. zżoną y fynamiprzed całym światem, gdy w ogniu nie- 
narufzone od ognia Čiaľa ich zachował. gdy przez nich do 
wyznania fwoicy Bofkiey mocy, poganow przymušil: melki 
żefi Bog Chrzefčianfki. dufzom ich dał wyfokie w wiecznym kro- 
leftwie fwoim w chorze męczennikow mieyfce. tam on wodz 
zá zniżenie na źiemi, dźiękuie Bogu, fłowy S. Dawida krola: 
(m, ná dobro. wyfzło mi, żeś mie zniżył, o na wielkie y nie wypo- 
więdźiane dobro! z fenatorfkiego krzefła ftrąciłeś na žiemie. 
hetmanfką buławę zamieniłeś na kmieci pług. piefzczonemi 
potrawami y napoiami okryte ftoły, na gruby chleb y wodę. 
bogate światłe fzaty, na chłopfką ślermięgę. wielkie fkarby ná 
wielki niedoftatek. oddaliłeś od boku mego tyśiące fug y żoł- 
nierzow, porzuciłeś mnie iednego. wyprowadźiłeś mię Z wy- 
śmienitych, moich pałacow, z naymilfzey moiey oyczyzny; 
w nieznaiomey krainie dałeś mieyfce na prochu. y šmiečiu. 
one: wefole muzyki przemieniłeś na fmętek y płacz. ná dobro 
wyjślo mi to,żeś mię zniżył. Bože niefkonczonego milošierdžia Pá- 
nie: boś mi dopiero w kroleftwie twoim oddał za doczefne u» 
boftwo,, wieczne bogaćtwa, zá doczefny głod wieczne nafyce- 
nie; za doczefny upał,wieczną ochłodę; za opufzczenie oyczy- 
zny, niebielkie džiedžičtwo. za ffug y woyfk oddalenie, Aniel- 
fkie y świętychtwoich wigczne towárzyftwo. za doczefne práce, 
wieczny odpoczynek. za krotkie opłakiwanie moich grzechow, 
wieczną radość. z4 utracene śmiertelnego żyćia w ogniu, wie- 
czny żywot. za ofľatnie na świećie mieyfce, nawyżizy w nie- 
bie nieśmiertelney chwały maieftat. ná dobro wyffło mi, żeś mie 
zniżył. na one dobro, o ktorym Bernard Swięty: (1) mieczne 
dobrá, one dobra fo, ktorych áni oko widźiało, dni ucho Jłykało, y 
ktore nigdy nie wychodzą z oney ojczyzny, ktorá nic innego nie ma, 
oprocz mefelá y radości. tám ni náczym nie [chodži, tam fę nófyca 
ludzka cbćimość, ¿áki on ief doßátek? tám nie będźie tego czeso ty nie 
chcef; tam bedzie whyfiko, czego będźiek chćiat, mech fie anie po- 
koy, mowi Prorok do Ferozolimy, w mocy twoiey y dofótek m miežách 
twoich: w onych to wieżócb, ktore wedlug drugiego Proroká, z pe- 
xef będą wyfławione, tám mfzelkim dofótkiem náfyci nas Bog. tóm z, 
žrzodla mądrośći, wjyfikich rzeczy poznanie bedžiemy pili. ono 
miafio 


PP 
m pal. 18. n ferm. de tripl. sen. bonor. 
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miafło bedžie podobne do nayczyjikego Skla, iáko przez fkľo naye 
Jaśniey widźiemy; ták innych fumniena bedžiemy tám nayióśniey. wia 
| dźieli. tám żaden nieprzyiaciel nie wnidźie; ztamiąd žáden przyid* 
| Ciel nie wynidźle. gdźie tedy ieft naywięk(y doftátek, najmiekfia mga 
„ drość, najmiekfa moc; ták trzymatň, iż ni niczym nie bedžie Jcbodźi- 
To navmiekfemu fczęściu ludzkiemu. tam Je dobra nátury, lajki chwóa 


ko pokazuie ©% SRA AA i 
s - Uguftyn Swięty mowige:(o) poimany ief Chryfius. ubiczo- 
ód żebyś przyjšed/ do wiecznośći. B ogCbryfius oyczyzną iefdo ktoe 
rey idźiemy: czlowiek Chryftus arogą iefi, ktorą chodžiemy: do niego i» 


fe Pai 
džiemy,przez niegoltiżiemy. czego fe obdwiamy ážeby[my nie zbladžili?. 


lako świat hardy fwoich kochánkow ná pierwfze pómyká mieye 
fce, wyniesionych fzpetnie zniża? poflichayčie. pifze |ovius. 
Cefar Borgiafa Valentinus, aby zoftał panem źiemie Wło: 
s POT O SA 
fkiey, poftanowił wfzyftkich -Panow z dźiedźicznych dobr 
) A VANA již . z ż y 
wyzuć. napízod Frafčifzkowi bratu fwemu, woienną potęgą 
/,miefzaiąc oyczyznę, wydarł Trewirz. wypędził z Rzymu fľa. 
Bard. | wng Famila Kolumnow, wyciął Familia Urfynow. żelazem 
Matek ut > est SA 

y trucizną zniofi Familią Kaietanow, udawił czterech Baronową 
panow ňa Kamerynie. Urbin, Pezzar, Arymin, Imolę, Fawen- 
cyą. Forlivium, Firm, bogate miafla, zbřoyną ręką ośiadł, 
panow ich wytraćil. gżeby niektorych jego bezbožney zá- 


Cefer. 


wźiętośći przečiwnych kardynałow politycznie fprzatngł. zas. 


prosiť onych na bankiet, rofkazał fvemu podezalzemu <poftá- 
wić przed nimi na fole wino trucizną zaprawionę. za Bófkim 
zrządzeniem pomyliłfię podcząfzy. wino z trucizną, ktore miał 
pofta wić przed Kardynałami,poftawił w fiafzach przed onym har- 
d? dym tyranem y iego pierwfzym w onych złych zamyfłach przy- 
facielem, napil fie przyjaciel wina z trucizną, zaraz uma. on ty» 
ran Cefar Borgiafz, teyże chwyćił trucizny, ale wnettakiego le: 

„ karfiwa dopadł, iż mu oná nie fzkodźiła, dopiero gdy przyjaćie: 
1a krory go fkarbami y złą radą wfpierał, utracił, opufzczony od 
innych ućiekł z Rzymu do Neapolu, tam od Namiefnika Hi: 
fzpanfkiego krola, Gonzalwa, poimany do Hilzpaniey záprowá- 
dzony, do więźieniaaby poonych bezbożnych pracach wypo- 


cząt, był wtrącon. iako mächiawel ofzukał ftraż, powrożami 


- przez okno fpuśćił fie, z gornego więźienią, dopadł konia, u- 

čiekť do lana krolą Nawarry: on krol uczynił go wodzem fwo- 

ich woyfk przećiw nieprzyiąciolom fwojm. na oney woynie 
gdy go 


> 


o ferm. 41. de verb. Dom. p in vii. Pontif: 


Ży: dóbrd człowieczenfiwa, dobrá cnoty, dokra wiecznośći. do tych > 
dobr prowadźi pokora, zniženie na tym hardym świecie. ia. 


| Pany, ukrzyżowany yzabity. tá iefi droga: chodź w pokorze, da | 
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gdy go zabito, żołnierze trupa iego obnażonego, nagiego, snivé 


przez konia przewiefzonego oddali krolowi fwemu, kazał go 
krol tam wrzučič, gdźie nie można rozeznać pana od chłopa. 
tak przewrotny świat kochanka fwego pomykał w gorę. z 
śmiećja na kślążece krzefľo, z budy na pierwíze w miaftách 
mieyfca, z uboftwa na pańfkie doftatki. przez woynę domow3 
przez wyzučie panow z dobr ich, przez rozlanie krwie nie- 
winney, przez učisnienie duchowieńftwa y wfzyftkich fanow, 
przypiął mu diabelfkiey hardośći fkrzydła. on iako fzalony na 
oftatni koniec nie uważaiący, lećiał w gorę, y iuż ná niey uśladł, 
wfzędy na pierwfzym śiadał mieyfcu: tenże świat za dopu- 
fzczeniem onego Naywyżfzego Pana, ktory hardych zniża, 


tak go znizył iż fzpetniey nie mogł. wygnanego z oyczyzny w ` 


cudzym kącie Jako włocęgę zabił, nie dať mu kawała sier- 
miegi na pokrycie trupa jego do grobu. Święty Auguftyn o 
hardych mowi: (9) ktokolwiek ief hardy, tenma część z diablem; 
ieżeli ma częśc? jedno z nim ief. káždy tedy bardy diablem iefi. po- 
ty fie na świecie wynośi, aż iako diabel z diabłem na wieczną 
do piekła zapadnie przepóść. tenże Święty o pokorze y hardo- 
séi: (m) pokora ludźie podobne Aniolom czyni: á zás bardość dia- 
blami z Aniolom czyni. (s) Swięta Panna Katharzyna Lenzya od 
wźięcia rozumu, tak fię przed maieftatem Bofkim korzyła, A 
hardym światem brzydziła, iż gdy ią, świat kochaiąca matka 
ftroifa, ona ućiąwfzy z głowy fwey włofy. w ogień rzućiła 
wowiąc: fam Bog należycie odźiał głowę moią, nie należy 
nam ftroić oney dla hardego Świata. ofobliwie była nabożna 
w Rożańcu Świętym. do Nayśw. Panny, wiele łafk od niey 
odebrała, żadnym cięfzkim grzechem nigdy Pana Boga nie o- 
brażiła. a iednak gdy uważała fwoie niedofkonałośći, A fprá- 
wiedliwych ludzi cnoty, głęboko wzdycháige mawiała: mizer- 
na ia tyśiąca piekłow ieftem godna. taka iey pokoratak fię podo- 
bała onemu naypokornieyfzemu ná žiemi Zbawićielowi nafze- 
mu, y naypokornieyfzey Nayśw. Pannie Matceiego: iż gdy z 
wylaniem łez z oczu fwoich, żebrałą u Pana Jezusa, odpu- 
fzczenia gržechow fwoich, pokazał fię iey Pan [Ezus na reku 


bardość 


Kathórz, 


ubżor 


Rożan. 
Maryja Pu 


Nayśw. Panny Matki {wey śledzący,y wefołą twarzą do niey 


rzekł. naymilzą corko moia odpufzczam tobie wfzyftkie grze- 
chy twoje, zá pokutę zmowifz palm. Zmiťuy fe ná demng Boże 
co z wielką dufzy fwey radością uczyniła, gdy. pełna cnot 
świętych, to wygnanie kończyła, Nayśw. Panna, Anielfka 


krolowa pofłafa znieba pułki Aniolow na przýiečie wycho-' 


dzącey zćiała, iey dufzy, owoż pokorá ludžie podobne Aniofom 
8 Czyni 
g fjal. tzor tom. 4. c. 18 s Diar. Dominic. 


„I 
Bib. 6. 
Plato 
ciekaw. 


Diognes 
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czyni. ona uczyniła pokorna pannę Anioľom podobną, iako Ax 
niofa Aniołowie Święci wzieli do fwego towarzyftwa. zniżył i3 
Bog na źiemi, gdy iey dał łafkę do zniženia famey Siebie, 
'wywyżfzył w kroleftwie niebiefkim. chcecie wiedźieć: eo ief 
pokora? fłuchayćie S. Bernarda: (+) m/zytka pokora na tym fioi, 
gdy wola náfza idžie zá Bojkg wolą. gdy ta czyniemy, co Bog 
przykazał, tego fię wyftrzegamy czego Bog zakazał. day nam 
'Chryfte Jezu za przyczyną Nayśw. Panny Matki twoiey, tę ła- 
fkę, abyfmy za twoią idąc wolą, ćiebie nafzego Pana w pokorze 
naśladowali, od ciebie: pokornym zgotowane wywyżfzenie 


odebrali. Amen. 


NA NIEDZ. XVII. PO SWIATKACH: 
Nóuczyciely ktore ief wielkie przykázánie. 
Mar 22... | 

A Aig to do siebie diekówi ludéie jž ná cudze uczyn» 


SMG li 2 ki f} oftrowidzámi, na fwoie, ślepakami. pifze L4- 
VAG | | certius. Plato Filofof częftokroć uczniom fwoim 


ABEL wykładał ćiekawe do poiečia trudne, do obyczáiow 
dobrych cale niezgodne rzeczy. Diogenes Filozof fuchaiąe 


'onęgo tłlumaczącego, co ieft ftołu ftołowatość? kufla kufatośće 
nog nogatość? grzyba grzybatość? śmieiąc fię z niego rzekł: 
ftot y kufel, nogi y. grzyb widzę, ale ftolowátoáči, kuflatosci, 


. nogatośći, grzybatośći nie widzę. odpowiedział Plato: widźifz 


ftot y kufel, bo mafz oczy: nie widźifz ftołowatośći y kuflato» 


śći, bo nie mafz rozumu. nato Diogenes: mam rożum do tych 
rzeczy, ktore człowiekowi iako mą żyć bez nagany, [3 pos 
trzebne: raczey., ty nie mafz rożumu, bo chimerami, báľamus 
wy , frafzkami, Ciekawemi bfazenftwy, ufzy ludzkie karmifz; 
duízy. onych pokarmu ktorym fa cnoty, nie daiefz: gdybyś 
mowił o trzezwośći, mogłby fię pilanica powśćiągnąć: a 248 
twoia kufłatość komu fię zgodźi: zawftydźił Platona y pofzedł. 


„tenże Diogenes wiedząc iż A naximenes Filozof ćiekawemi bay- ' 


kami fuchaczow zabawia, wžigl pod płafzcz fwoy, fzałdrę, 
wizedł do fzkoły Anaxymenefa, pokazał fzołdrę, wizyfcy 


_fuchacze obroćili ná niego oczy. on Filózof Anaxy meňes za- 


milkł. Diogenes rzekł do Filozofa: patrz 1ż Cie porzucili fłucha- 
cze, bo na twoich ciekawych błażeńftwach darmo Czas trawią, 
gdybyś mowił o fzofdrze, ieżeli pfuie abo zachowuie, zdrowie. 
każdyby podźiękował tobie. tak mądry Filozof zawftydzał čie- 

GZW č „kawych | 
tde fujeć?. volut. 3 
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kawych Filozofow y fucháczow ich. fam czego uczył? nie- 
ktory młodźian fpytał ga: iakim fpofobem mogę być nauczy» 
Cielem moim? odpowiedział: miey oczy na ćiebie famego: co 
inny m ganifz, tego fam nie czyń: co w mnych chwalifz, to ná 
przod fam czyń. nie mogł lepiey odpowiedžieč. Tháles Fi- 
lozof fpytany: coby naytrudnieyfzego bylo? odpowiedział: 
znać siebie famego: bo na cudze uczynki ieftefmy oftrowidza- 

11, nå uczynki nafze, oczu nie mamy. o nic prawdźiwfzego 
nadto! dźifzeyfzy Pharuz zakonny nauczyciel fpytał Zbáwičie- 
la Pana: náuczyčielu, ktore ief wielkie przykazanie m zakonie? od- 
powiedźiał Pan: będźief miłował PänáBozá twego, zé mfzyfikiego 

Jercá twego. co przywiodło Pháruzá do takiego pytania? ponie- 
waż on będąc zakonnym nauczycielem, dobrze wiedźiał o 
wfzyftkich zakonnych przykázániach 2 wyraża Ewangelia: py- 
tal, kufgc go. ćlekawość przywiodła do tego; ktore przykázá- 
nie ma za wielkie, kto inny? 4 fam śiebie nie pytał, ieśli ono 
przykazanie miał zá wielkie y pierwfzeż nie miał, bo Chry- 
ftufa Pana zá fwego Zbawiciela znać nie chdiał. zkąd dalfza 
mowa o tym. iż tych, ktorzy znaią famych šiebie: zna Bog zá 
twoich: karze zaśtych, nie zna zá fwoich, ktorzy maiz ciekawe 
oczy ná cudze uczynki, á famych šiebie nie znaią. 

Nielíki Doktor náucza: (a) iż poznawanie rzęczy, obrd- 
A: Ję ná pôžinámäigcesn, dby poznówał Siebie famego. co ieft 
znać śiebie famego? fłuchaymy Bernarda S. (0) iezel 
cheek pełnić przykdnie Bože ze wfelką pilnośćią  firzeż ferca twego. 
wjiyfikojodrzucay co zbawieniu twemu prrzefikádza. náprzod obroć o- 


czy tvoié ná Jerce iwoie, wnidź do [ercá twego. uwąż, coś zefi? czymefś 

byle czymeś miaf być? czym możejć byc? czymeś był przez náture, 
żefieś dopiero przez grzech? czymef miaf być przez pilność, czym ie- 
„cze mozek być przeł Tájke.nauczfie z poznanego twego ducha, iáko 
maf trzymać ç innych duchach. znać siebie famego, ieft znać go- 
dność dufze fwoiey; znać y kochać tego, od ktorego ma dufza 
godność. iako czynił tenże Bęrnard S. gdy do fwey dufze tak 
mawiał: (c) a dufo moża, ieśli chcef dby cig Bog kochať. napraw 
w tobie bodobieńfiwo 1620, d będźie cię kochał. zá radą dbowiem 
SSS. Troyce nó wyobrażenie 3 podobieńfimo [ivoie uczynię čie fino- 
tzyciel iwoy. czego zádnemu innemu fiworzeniu nie darował, ábys 
tym báržiey kvcháľá onego; czym bdrźiey uwdzafz, iákof dźiwnie 
fivorzoná že fi od niego. Wtvážay tedy zácnosé tinoig. ábomiem iáko 
Bog sef! wfzędy cály, mfzyfiko żywiący wizyfkim rządzący: tak ty 
m Ciele twoim wfędyś cálá tefl, one żywiąc, ruchdiąc y onym rza- 
dząc. y iáko, Bog ief, żyie y rozumie: ták ty wediue fiánu 
iwego, iefef, żyielz y rozumiefz. yiáko w Bogu trzy [o o/oby, 
Očiec 


| PP > 
a1. p.q. 60. a 3. b de inter. dom. © 63. c ib. c. 67. 


2 


znat sieb, 


dufy zacz 


Troyca 
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Očiec y Syny Duch Swięty. ták y ty mafz trzy sily, to ief, rozuns 
pamięć y wolę. y iáko fig z Oycú roaźi Syn y od obu pochodži Duch 


„ "Swięty: ták z twego rozumu rodźi fię wolá, y od oboygć pochodzi pá- — 


dobr Bofk, 


mięć. y iáko Bogiem ie Očiec, Bogiem ieft Syn, Bogiem teft Duch S. 
jednak nie trzey Bogowie, lecz jeden Bog, á trzy ofoby: tik dufzą 
že! rozum, dufzę iefi molá, dufzę ief pómięć: iedndk nie trzy di ze 
lecz iedna dufzá, á trzy fih. z tych dufze Śl ińka zácniey[zych 
przykázána nam Bogó kochać, dbyfmy kocháli onego, że w[zyfikie- 
go fercá, ze wfyfikiey dufe y ze wfzyfikiey myśli, to ief calym rozu- 
mem, cdłą wolą, cáťa pamięcią. ani dość kochać Boga cólym roze 

niem lecz potrzeba kochóć ycdlą wolą: áni tego dnoygć dość, ië- 
sli nie bedžie przydáná pámieč, ná rozumie y woli zámfze przyto- 
nego maigcá Bogá: y iáko žaden nie może być moment, ktoregoby 
człowiek nie używat dobroci Bojkiey y miťofierdžia: tdk żaden nie po- 


"winien być moment, ktoregoby człowiek nie pámigtať na Páná Boga. 


tak wyfoką dufzy fwoiey godność powinien człowiek znać, 
oney grzechami nie fzpećić, lecz przez miłość ku Bogu, nie- 
zmazána zachować. powinien znać -čialo fwoie, czym oneiefte 
powinien upominać ciało fwoie, Auguftyna Świętego, fławy: . 
(A) o ciałó mizerne, żeś kochało światć tega vojkofzy, 3 ropufy y 
grzechy, ktorych Bog niendwidźi. oto kan żyćie twoie, pokażejz 
fe, czymej było? Jvądem y robákiem, bo gdy du(zć z čiebie ufliąpi, 
náftapi fvad, áby żyigcy przykład wžieli, czymeś bylo y czymeś iefie 
nafigpi vobáčhvo. áby cię poźarło. až też przy fkoúczeniu świata, ná 
głos trąby, gdy duza pomroči do ciebie, poidźiej z nią ná wieczue 
do piekła męki. o nieśmiertelna dufzo! naśladuy Pawła Święte- > 
go, iako on z fwoim ciałem poftępował e fiuchay co mowi: śą 
zdś bieže, zkąd, dokąd? z wygnania, do niebiefkiey oyCzy- 
zny. kdrzę čiáľo moie y w niewolę zóbieram. dręczę ciało moie, 
głodem, pragnieniem, upałem, žimnem y rożnym utrapieniero, 


aby dufzy iko niewolnik było pofłufzne, 4 dufza aby iako 


corka była pofłufzna Bogu, ktory sako Očiec ftworzył ią ná 
podobieńftwo fwoie: iefzcze co ieft znać siebie famego? B. | 
Malgorzata domagała fię gorącą modlitwą u Pana Boga, aby 
oney obiawił droge, ktorą flarzy święćiOycowie do wielkiey 
przyfzli dofkonśłośći przed obliczem iego? pokazał fię iey 
Aniol z księgą otwartą, w ktorey złotemi napifano literami te 
Rowa: dofkonałość ftarych Oycow była, miłość ku jednemu 
Bogu: šiebie famego znać y za nic mieć, żadnym innym nie 
pogardzać, y w naymnieyfzey rzeczy nikogo nie pofądzać. 24- 
chowała tę naukę, panna, wźieła od Boga wieczney chwały 
koronę. S. Jgnacy Lojola dość fię napatrzywfzy marnośći dad 
ta, gdy 


d Jerm. 49 ad fratr. in Erem. 
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6, gdy poznał, co ieft świat według Auguftýna Świętego: ( e) 
więży tego fviatá náprzykrzenie maig prówdźiwe, pociechę faf- 
faima. pewną boleść, nie pewną rojko[z. ćiefzką práce, zmyślony od- 
poczynek. rzecz pelig mizeryey, prożnąnódźieię [zczefčia. obtocił 
oczy do poznawania śiebie famego, mowiąc: poznałem y do- 
znałem, iako przewrotny świat żawodźi ffug fwoich: iuž będę 


poznawał mnie famego. com ieft w porownaniu do wfzelkiego. 


Ranu ludži? co fą wízyfcy na świecie żyjący śmiertelni ludźie, 
w porownaniu do wfzyftkich Aniołow y świętych z. Bogiem 
kroluigcych? co fą Aniołowie, y święći, y wfzyftkie ftworze- 
nia w porownaniu do Stworzyćiela Boga? gdy uważam nie- 
prawość dufze moiey, y plugáftwo ciała mego: muíze wyžnáć, 


iżem ieft ieden wrzod, z ktorego obrzydła Bogu y ludziom; pokorá 


grzechow $8, 
17) Opá bez przefiania płynie. o Boże moy, iako mię tak 
h wielkiego grzefznika cierpifz? tak poznawizy śiebie fa- 
=. mego, śćciflą pokuta ciało fwoie w niewolę zabierał, 
czynił połłufznym dufzy, a dufzę Bogu. iako? łofzkiem iego, 
twarda žiemia, podufzką drewno Abo kamień. codźień oprocz 
pofpolitych pacierzy, $iedm godźin bez przerwania, na mo- 
dlitwie klęczał. codźiennym lego pokarmem chleb z wodą; w 
niedźielę źiołami popiołem zaprawionemi fpracowane pośilał 
ciało. pięćkroć każdego dnia y káždey nocy żelazną dyfcy pli- 
ną šiekí ciało fwoie, do czafu morzył čialo, aby dufza na wie- 
iki z Bogiem żyła. o fzczęśliwa dufzá! ktorą z čiaľa wychodzą- 
cą widžiano pofrzod Aniolow wftępuiącą do nieba. ciało lego. 
nalaśnieyfzemi gwiazdami okryły niebiofa. fzczęśliwe ciżło 
ktore dufzyspofłufzne bylo. owoż znać Siebie famego, nic in- 
nego nie ieft, jedno znać dufze {wey zacność, iż ief na podo- 
bieńftwo Bofkie ftworzona, iż Nayśw. Troycę na fobie wyra- 
ża. znać ćiało fwoie, iż ieft fwądem, robakiem, wrzodem, z kto. 
rego uftawnie ropa grzechow płynie. to poznawizy, ieft Boga 
ze wfzyftkich šil dufze fwey, kochać; śiebie mieć zá nic, bli- 
znych nie pofądzać, należytą pokutę zabieraiąc, Ciało w nie- 
wolę dufzy, czynić, z mocną nadzieią w miłośierdźiu Bożym, 
wieczney chwały ośięgnienia. (JA Święty Peregrynus:pietna- 
ftu lat młodźieniafzek, po Śmierći rodžicá fwego krola Šzko- 
tow, naftąpił ná kroleftwo. uwazywizy iako wiele krolow kro- 
lewiką do“ piekła leći droga: rzadko ktory ciaihą do nieba 
ściefaką. porzućił źiemfkie kroleftwo, pielgrzymował do žie- 


cy 


mię Świętey, w ktorey fię narodził, pracował, y ućierpiat Zba- 


3 


Aniotor, 
gwiazdy 


Peregrin. 


Świat 


wičiel świata. ná puftyni ktorą czterdźieftodniowym poiłem #5 


fwoim 


€- epi. 39. £ in Hiflor Sančlorum de Lucca. 


diabet 


diabli 
morze 


— ob. 25. 
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fwoim poświędćił Zbawiciel Pan; on też pośći, z ciałem y czar 
tem walczył przez lat czterdźieśći. czart nieprzyjaciel poku» , 


tuiących, pókazał fię mu w ofobie ukrzyżowanego Zbáwičie- 
lá, y rzekł; porzuć puftynię, boś iuž Swięty. poznał on hardą 
beftyg, odpowiedźiał: nie porzucę, bom ieft wielki grzefznik, 


przemienił fie diabeł w murzyná, wyćiął mu frogi policzek. > 


on naftawił drugą ftrone twarzy: bii, ieżelić Bog pozwolił. po-. 
korą zwyčiežony zniknął czśrt.Lobroćił fe pokutuiący krol. 
do Egiptu, aby pogány do Chryftu nawroćił. aleiż Bog one; 
pogány odrzućił od oblicza fwego, zmęczony gd pogan;. pu. 
śćił fię morzem do Włoch, na morzu gdy okręt w nawalnor. 


ściach niemal tonął. fłyfzany był głos czartow na powietrzu: 

- wyrzuéčie Peregryná z okrętu, 4 burza uftanie: żeglarze boige > 
z . le Ę 194 + J s e, Fe , W 

cy fię śmierci, wyrzucili fugę Bożego iako drugiego |onalza. 


z okrętu w morze. Ale fię ofzukáli przekleči czárči, ktorzy go. 
ćhcieli utopić. bo on na fwoim pielgrzymfkim plafzczu Ra- 
nawfzy, hardych morze miefzáiacych czattow karki depcąc, 
tak wiele ml zá kilka godźin ubiegł; wiele mil niemagiby w 
biec 24 dni czterdzieśći, okręt iako ftrzáľa lecący. w mieśćię. 
Włofkim Ankonie fłużył chorym w fzpitalu. gdy go lud žako. 
świętego poważał, a diabeł hardością chćiai uło 

ztamtąd do Rzymu, nawiedźiwfzy Świętych Bożych groby». 
znowu ná puftynię, na gory Alpes, na ktorych źimie. y lecie 
śnieg, tam przez lat dwanaście Anielfiiego żyćia, wiele učier- 
piawfzy od czártow, ktorzy go wyfłrafzyć z pultynie chcieli, 
wfzyftkie onych śidła porwawfzy, od Aniołów z padołu plá- 
czu do wieczney przenieśion ieft chwały. tak on śiebie famego. 
poznał, czym był? podał mu Bog do fercá, one w Piśmie B. 
Rowa: o fo y miefiąc nieiefi iófny, y gwiazdy me fe czyjłe przed obli- 
czem żego, toieft Boga, dáleko barźiey czlowiek gnoy, y fyn czľomie- 
czy robak, kto ieftem w kwitnącym, zdrowym, silnym wiekuż 
gnoy y robák. kto ieftem na wytoką krolewfką wynieéion g0- 


'dność? gnoy y robók. kto ieftem w iedwabie y złotogłowy uwi- 


niony, fkarbami ofypány? guoy y robók. kto ieftem u ftoľu od 
frebrá, złota, panikich potraw y napolow, siedzący? gnoy yros 
bák. kto ieftem na pałacach, na Seymach, na woynach, y w 
kościołach, od panow, kśiążąt, ffug y żołnierzow otoczony? 
guoy y robák. kto ieftem więcey koiztow ważący na muzykę, 
bańkiety, mafzkary, pałace, źwierzyńce, myśliftwo y karty, 
niźli na ubogie kośćioły y fzpitaleś gnoy y robak. kto ieftem 
za moig pańiką wolą idący, prawa koronne, Bofkie y kościel- 
ne gwalcący? gnoy y robák. kto ieftem, okrutnemi na moig o- 


fobę podatkami, fľan duchowny y świecki ućifkaiący? moimi , 


żołnie- 


wić, ucčiekť 
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żołnierzami, kosčiolom Bożym oddane dobrá tawigcy, ni- 
fzczący? gnoj y robók. kto ieftem, ktorý fię wynofzę iako Bo- 
żek, ludži mnierownych nie znam za ludźie; iako ofłami y 
„ wołami orzę onými? gńóy y robak. iaki koniec tmoiey potęgi y 
chwały? wyrážil Bog w Piśmie Świętym; onemi do flug (wo- 
ich. ftowy: człowieka srzeľžniká nie boićie fie: dbowiem chivaľá ie- 


80 gnoiem y robókićm iefi. džiť [ie mynofi, dintro nie bedšie żnóle- 


Sion, bo fie obročil w proch [ivoy, á dnfżd iego zgineła. niechże 
ginie ono co dufzę gubi: a dufza niech fužy Bogu, z ktorým 
ná wieki będźie krolowáfa. tak on fzczerze poznawfzy Siebie 
famego, iż był co do ćiafagnoiem y robakiem: co do dufze, 
grzefznikiem: iako nayniżey ukorzył fię przed Bogiem, wypo- 
wiedźiał woynę ciału, światu y diabłu, poty mężnie walczył, 
až tych głownych nieprzyjaćioł dufzy fwey pokonał. 4 „Bog 
znaiący tych zá fwoie flugi, ktorzy znaiąc famych ślebie, wier- 
nie ffużą onemu: z doczefnych miżeryi iako z nieiakiego gno- 
iu wyniofł go na krolewfki w niebie maieftat. iako Pifimo Swie- 
teo Bogu. z gnotu podnosi ubogiego, áby fiedžiať z kíigžety y ná thro- 
nie chwały krolowąt, | 
Erozolimfki krol Salomon upomina ciekawego człowieka: 
[| wízelka pilnościg ftrzeż ferca twego. Swięty Bernard u- 
BL wažaigc te flowa, woła na ciekawego: (2) fłuchay ciekówy Sd- 
lomond, fłuchdy glupi mądrego mowiącego: ze wfzeikg pilnośćią firzeż 
Jered twego. to ief, wfyfikie zmyfiy twoie niech firzegą [erca 
twego, ktoré ief początkiem żyćia. dokąd ćiekdwy od ciebie od- 
chodžijí? komu ciebie zofdnuiefze iako śmiefz oczy ku Niebu 
podnosté, ktorys zgrzejzył przećiw Niebu? ná žiemie. pátrzay, byť 
poznať ciebie [amego: oná Ciebie nóuczy, czymef ief? žiemia iefet y 
w źiemię poidžiejš, iednak dla dwu przyczyn, bez názäňy môžejí oczy 
podnieść, dbo dla uprofenia od Boga pomocy, ábo żebyś innym dať 
pomoc. Dawid podniojł oczy na gory niebiejkie, áby vtrzymał po- 
moc od Bogá: Chryfłus Pan podmofł- oczy ná rzefą áby głodną ná- 
kárnuí. ieden podniofł oczy z mizeryey, drugi z milofierdžia, obay 
bez udgdńy. y ty ieli mieyfce, czas y potrzebę uwóżaiąc, dbyś 


Prov. 4. 


ciekawy 


tobie abo bliźniemu ufłużył, podnofil? oczy, wie ganię omfzem wielce 


chwalę. ieżeh indczej? nie Dámidá dni Chryftuja Panó, lecz Dyne, 
s Ewę, omfem [amego udśliduień diabfá- Dyna panna, corka: Ia- 
koba Patryarchy, ćiekawośćią uwiedźiona, wyfzła z namiotu 
todżica fwego, aby widźiała niewiafty cudzožiemki w mieście 
Sychem, ieželi f3 ták urodžiwe iáko oná? ali ią kśiąże cu- 
dzožiemiec uchwyćH, z panięftwa wyzuł. Ewę w raiu do čie: 
kawośći przywiodł diabeł, aby zakazane od Pana Boga urwá- 
wfzy iabiłko doświadczył , iesli zofľanie z Adamem Boginią, 
Q gą jako 
g gradib. humile i 


Dina wa 
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iako diabeł obiecał: bedžiečie ióko „Bogowie. _ ćiekawość 
oney uczyniła ią niewolnicą przeklętego czara, dla 
przeftąpienia przykazania Bożego. diabeł będąc Aniołem 
wielką ozdobą od Pana Boga udarowanym ,  ćiekawo- 
ścią uwiedziony wypótrzał w niebie mieyfce aby šiedžiaľ a 
bok z Naywyžízym Panem ftworzyćielem fwoim. wyrzucą 
Lucifer. „mu na oczy Ciekawość iego, Bernard Swięty: dokgd ciebie mi- 
zerdku woja. Ciekawość promádži? tyfigce tyfigcom flużą Bogu, y 
dziefięć kroć fiotyfiecy fioią przed nim, żaden nie fiedźi, iedno eden 
Bog ktory śiedźi nád Herubinámi: á twoia ciekawość updtrzyła 
mieyjce, abyś Sędźiał podobny Naywyżfzemu. o Lucifer ktory ráno. 
„ wfcbodźił! iużeś zodjł, Z wieczney światłośći myrzucon Ná wieczną 
Ciemmofč. Ciekawość wyzuła Dyne z panieńfiwa, Adamay Ewę 
i z niewinności, Anioła z wieczney chwały. coieft ćickawość nie- 
mal każdemu człowiekowi pofpolita?opifał one kardynał Hugo; 
(b) ciekawość ießl, mieć oczy ná cudze Jbrawy: pilno fperáč tego, co | 
nie należy do kogo. nieuważa głupi człowiek iako mu wielką fzko- | 
de przynośi ta przekletego czarta corká? niektory młodźik fpy- 
„Ads tal ftarego puftelnika: powiedz mi Oycze, co ieft, iż fię nie mo» 
šiebie a. 82 Wfirzymać od pofądzania towarzyftwa mego? odpowiedźiał 
mego — puftelnik: dla tego, bo cudze uczynki mafż przed oczyma twe- 
bałełnik mi, 4 twoie uczynki w tyle twoim: innych iako fię fprawuią, —“ 
znafz: ciebie famego czymeś był, czymeś ieft, czym będźiefze —/ 
znać nie chcefz. o gdybyś obročiť twoię myśl na fumnienie two- | 
„Me, iakiś ieft przed Bogiem, przed Aniołami, przed. Swietemi. > “| 
Bożemi čiebie byś famego fadžiť, nie innych: ieżeliś dobry?" 
fľaratby$ fię o to,abyś zcnoty w cnotę poftępuiąc był lepfzym. 
ieżeli mafz wfzyftkie cnoty? powinieneś. pilno czuć; abyś o- 
nych nie utráčiť, y na wieki nie zginął, bo kto wytrwa do koň. 
ca, ten będźie zbawion. tak fuga Boży oduczył onego mlo- 
dźika ciekawości, ktora onemu nie pozwalała znać ślebie fa- 
mego: ktora go prowadźifa z4 ciekawym wfzelkie uczynki 
ludzkie fzácuigcym diabłem do piekła. pifze Bonfinius. Ck) 
Swięta Genowefa panna pewnych dni zamykała fię w komo- 
rze, aby fię mogła bez rozerwania Bogomyślnośćią zabawiać. 
niektora ćiekawa niewiafta , poirzała przez fzczelinę we 
drzwiach, czym fię ona panna zabawiać zaraz wzrok utraciła. 
poftrzegła fię, zaczeła narzekać na fwoię ciekawość. S. Ge- 
noweľa upomniawizy ią, Aby, miała oczy na fwoie nie 
Winceniy ná cudze uczynki, przywroćiłaoney wzrok. (1) Święty Win- 
centy Ferrerius był fpowiednikiem Wiolancyey krolowey 
Aragońfkiey. krolowa wiedząc o iego wielkiey świątobliwośći, 
| | E dała gi A 
h in cap. 6. Dan. i vite Pair. k lib. 5. decad. 1. 1 vita S. Vincent. - 


i Genowefa 
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dnia iednego, z dworem fwoim wefzła do iego komory, 
aby Widžiaľa czym fię zabawia iey duchowny Očiec? ale gdy 
dwor: widźiał świętego w komorze będącego, ona widźieć nie 
mogła. rzekł Święty: krolowo ieśli chcefz mie widźieć, wynidź 


Z komory moiey. wyfzła krolowa. Swięty zá nią. upomniał 


ią: naiaśhieyfza krolowo,, gdyby ta twoia diekawość nie po- 
chodźiła z twoiey proftoty, [kral by čie Bog: co należyfz do 
zabaw zákonnikow? popobno iko Rawny, prawdę bez wzglę: 
du na ofoby mowiący káznodžieia, przydał y to: miey oczy ná 
Ciebie famą, iefteś ná tym świecie, czy będziefz w Niebie na- 
iaśnieyfzą krolowa? ciało twoie, gnoy twoy przybrałaś iedwa- 
biami, perfami y złotem, fuknia na drotách jako u nierządni- 
cy ná glowie rogi jako u kozła: dufzę twoię ieśliś przybrała 
Ss, cnotamie pobożna krolowá przyieľa napomnienie, pokło- 
niwfzy fię fłudze Bożemu, pofzła tam, zkąd przyízľa, z fobą 
niofąc te fłowa: wielkim Swietym ieft Wincenty. tak fię nie 


podobaią Panu Bogu ý Swietyím iego, ciekawe ofoby. o- 


ciekawości 83 

| Nielfki Doktor. (m) gdy Je kto obrácá do uważania uło- 
As bliźnich, áby onemi gardźii, abo onym uwioczył, ábo 

~ onych turbował, grzech ieft. Pifmo Smiete zákäzuje. (u) nie 
czyń zafadzki, fukaigc bezbożnośći w domu JPrawiedliwego, ani 
turbuý pokoju iego. bo nie uydziefz gniewu Bożego. pilze An- 
tonius Goyea. (0) w mieście Granacie, wielką fyna? świąto- 
bliwośćią, B. Jan Boży. nieiaki Symon ťámeczny obywatel, 
człowiek Ciekawy, z cechu onych, ktorzy gdy żadney cnoty 
nie maią, wfzyftkich niecnotliwemi być rozumieią: ani dáig 
wiary, gdy kto człowieka cnotliwego chwali przed niemi. 
nyrzał on ciekawiec B. Ianą wchodzącego do ubogiego domu. 
nawisfem pofzedł zá nim. przez dźiurę we drzwiach upatro» 
wał, coby czynił on fługą Boży, w ubogim domu? alić mia- 
fto niego, uyrzał napifane ná ščienie wfzyftkie grzechy fwoię, 
y ognifty miecz nad. głową, iakoby wofaigcy: o bezbożny ! 
fzpieguiefz lako żyią inni, na twoie życie oczu nie mafź! w oku 
bliźniego ktorego ludźie chwálg, upatruiefz dzbła, Abyś go o- 
fławił, abyś mu na fafce u ludzi zafzkodźił: A w twoim oku 
niežliczonych ożogow nie widžifz! bliźniego mały grzech ob- 
Ciążafz: twoich čiefzkich zbrodni nie maíz 24 grzechy? go- 
dźieneś ogniftego miecza! to widzenie tak przeftrafzyło onego 
ciekawego człowieka, iż padł na žiemie y zmyfły utracił. o- 
fkoczony od diabłow, wołź ratunku. B. Jan ktory w onym do- 
mu opatrował iałmużną ubogą w dowę yiey fyny, opatrzył 

_„ 0qą2 y iego 
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yiego w onym przypadku, modlitwą fwoią przywrocił mu 
zdrowie. dopiero fię on nauczyłpoznawać Siebie famego,czym | 
był, ćiekawośći w cudzych uczynkach wyrzekł fię, B. Jana | 
uczniem zoftał, śćifłą pokutę czynił, aby one grzechy kto- 
xe pokazał mu ftráízliwy fędźia Bog, zgładził y ogniftego . | 
miecza ufzedł. Auguftyn S. o ciekawych: (p) ciekawy ief nae ~ | 
rod ludzki w poznawaniu cudzego žyčia: niedbały do popramy žyčia 
..„, / fivego. až fkarany od Boga, do poznawania ślebie famega oczy | 
sai e Obrácá. Swięty Winokus miał w komorze {wey żarna do mef- | 
Anio? — Čia zboża, gdy fię modlił, na mieyfcu iego Anłoł żarna obrá» 
cał. niektory Ciekawy wetkał oczy fwe we drzwi, aby widźiał, 
jako fię fuga Boży modli, klęcząc, śiedząc, czy leżąc? iako A- | 
niol zboże miele? głową czy nofem? ręką czy nogą? záráz mu — | 
ciekawość oczy wydarła: y poty nie mogł żadney rzeczy  wi- 
dźieć, až on Święty po śmierci fwoiey wzrok mu przywroćił, | 
` dopiero pilnował onego mlynu ktorym przerabiaią hardość ná | 
5.1. $ pokore ná poznáwánie Śiebie famego. pifze Atlas Marianus: we 
Marya P. Wiofzech ziawił fię cudowny Nayś.Panny obraz w białym lilis “ 
/ ami rzucanym płafzczu, maigcy na głowie dźiwnie śliczne jako 
na żywey ofobie włofy. niektory nabożny ale ciekawy ka. 
plan, fzperał fwoią ręką, ieżeli one włofy malowane abo też 
przyprawione były? zaraz mu ramię z rękąufchło. iakoby rze: 


cal» 


4 


kła Nayśw. Pańna: o człowiecze! maíz przychodźić. przed 
"moy obraz nie z Ciekawośćią, iakam ia ieft? lecz z poznawóe cse, 
niem Ciebie famego, iakiś ty ieft? ieśliś godźien nie tylko mo“ > 
ię twarz w niebie chwálebna, ale tez na žicmi malowáng o: 
glądać? nie o farbach lecz a miłośierdziu moim myślić y onego 
pokornym fercem fzukać. tak Nayświętfza Panna fka- 
rala ciekawego, aby fię nauczył pokory. (4) podobni tacy do 
Filofofa Fhaletefa; ktory idąc gdy w niebo oczy wlepił, aby 
fońce zmierzył, w doł wpadł, niewiafta násmie wáigc fię z nie- 
gu rzekła: o głupi, powinieneś był naprzod widzieć co ieft pod 
tobą: potym co left nád tobą: tak niektorzy o foňcu. mieślą- 
cu, gwiazdach ciekawie gadáia. A pod fobą piekła nie uwážáia. 
o takich Auguftyn Swięty (r) gadniey(zy ief chwały ten czło. 
wiek, ktory ma oczy ná grzechy Jwoie; niźli on ktory uieżnaiąc fies 
bie Jamego, czym ief? ciekawie mybadyma fie, iakie [fg mury fwiata, ` 
sákie [a drogi fľoúcá, miesiąca? tákie fundamenta žiemi, y upy va 
„ktorych niebo fioi? jednemu ztakich biegunow pyťalacemu: 
1eželi świat ma dufzę y ieśli ief okrągły? mądrze odpowiedźiał 
Demonax Filozof: wy fię frafuiećieo świat, a zbrodni wafzych 
nie widźićie. drugi Filożof Euklides pytaiącemu, iacy f3 Bo-. 
gowie y czym fię radźi zabawiaiąs iefzcze lepiey odpowie- 
pl. 10 Confef. q Maximus Jer, 2111. 9 de Trin. dział: 
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dźiał: nic innego nie wiem, jedno to, iż Bogowie ciekawych 
nie nawidzą. S. Bernard upomina. (5) miem iż żaden bez pozna» 
nia siebie famego, niemoze być zbawion. bo z poznania Siebie [amego, 
žako matka zbawienia rodi fig pokoray boiašń Boža, ktora iako teft 
początkiem mądrośći taky zbawienia. day nam Chryfte Jezu zá 
przyczyną Nayš. Panny Matki twoiey tę łafkę, abyfmy nas 
famych poznawali y przed toba korzyli dla zbawienia dufz 
nafzych.. Amen. 


NA NIEDZ. XVIII. PO SWIĄTKACH. 
Przynieśli mu powietrzem rufíonego. 
Math. 9. 


RON lędzy zdrowiem y chorobą ta jeft rożność, iż 
be wfzyfcy ludžie życzą fobie zdrowia, nienawidzą 

# jA choroby. pifze Erafmus. Pitagoras Filozof fpytany: 
blán y ludźie naybaržiey od Bogow żądali? od- 

po rzeczy, dobrego zdrowia, śliczńey urody 
y „wielkich bogáčtw, gdyż ná inne dobra może fię fam czło- 
wiek zdobyć. Pyrrhus krol Epirotow oddśaiąc Bogom fwoim 
ofiary, uprafzał onych o naylepfze zdrowie. fpytany od przy- 
iaciol: czemuby nie żądał od Bogow, rozfzerzenia woieńnym 
mieczem granic pańftwa fwego y po całym świećie rozfypó- 
nych bogactw? odpowiedział; gdy będę miał zdrowie, łacno 
rozfzerzę pańftwo y zgromadzę boyśćtwa. Albertus Rzymfki 
Cefarz śpytany; iakiby ná tym świecie fkarb naybarżiey ko- 
chat? odpowiedział: zdrowie, bo ono tak jeft drogim fkarbem, 


I 


lab, 8 
Pyjtagor. 


Rbadigin 
Pyrrhus 


Albertus 


iż wolalby czlowiek wfzyftko utráčié niźli zdrowie. nayuboż: 


fzy człowiek w chorobie ięczy, przy zdrowiu ieft wefof. pano- 
wie związani chorobami miliony fypią aby do pierwfzego 
przyść mogli zdrowia.nic po maiętnośćiach, pałacach, fkarbach, 

rzyiaćiołach, gdy choroba męczy, zabiia czlowieka. dla tego 
Pláto Filozof mawiał: gdyby mie kto fpytał; kiedy fie dobrze 
maig ćjała? przy czyiey przytomnośći y niebytnośćie odpo- 
wiedžiatbym: maią fie dobrze w przytomności zdrowia, w nie- 
bytności chorob. bo choroby fa tyranami na ludzkie čiaľa. 
każdy związany chorobą woła do Pana Boga z Dawidem kro. 
Jem: uždrom mię Pánie, abowiem zefiem chory, nie mafz czlowie. 
ka ná świecie, ktoryby mi przywroćił zdrowie, ty ieden mo- 
żelz, ba w twqiey mocy zdrowie y choroba. dźiśieyfzy cho- 


ty, 


s Jupr. Gant. 


Plate 


zdrowie 
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ty, powietrzem rufzony, fkoro ufiyfzał, iż do miafta przyfzedł 
naypewnieyfzy lekarz fchorzałych dufz y ćiał ludzkich, Zba- 
wiciel świata, zaraz wymogł ufwoich, aby go na łożu nieśli 
do Pana; uzdrowiony wziął łoże na (we ramiona, dźięki oddá: 
wfzy Panu, wefoł powroćił do domu fwego. iednak na tym ká- 
zaniu obaczemy iż pożytecznieyfza ieft człowiekowi choroba: 
niźli zdrowie: przeto powinien chorobę z radością cierpieć dla 
zbawienia dufzy:4 zaś zdrowie przewodnikiem ieft do wielu 
grzechow y zatracenia dufzy, — A 
Nielíki Doktor naucza. (a) iż Opatrzność Bojká ie! fam 
rozum Bofki w naywyżfym wfech rzeczy monarsie pojlánas 
Amon, ktory wfyfiko roporzędza. Auguityn Święty o tey- 
že Bofkiey Opatrzności: (2) Bog wfzyfikim miey[com, krdiom, czd- 
Jom, czego potrzebowały, wydźielił y náznáczyť. dlugo ieft mfyfikie 
wjpominać rzeczy. kto bowiem one zliczytiednák ktorzy oczy maig, 
wiele rzeczy widzy, widźiane kochdią ukocháne wycbivaláig, Jame 
rzeczy, onego od ktorego fa uczynione Bogávychiwnaláig. iáko Prorok 
rzeki: ogień, grád, śnieg, lod, wiątr burźliwy. te wfzyfikie fiworzewią 
zdadzą [ie glupim iż Ją pomiefzónę, nie maiące porządku, trefinkiem 
. Jię fidiące. dla tego przydał Prorok: ktore peźuią fomo iego. niech [ie 
* tedy tobie nie zdá to trefinkiem, przypadkiem dźiąć: co w káždym 
fy feam porufzeniu, ffowu Bożemu [ľužy. gdźie Bog chce, tam śmiećł 
ogień, tám dg obtoki, ábo defícz, àbo fnieg, abo. grad niojące. dokąd - 
Bog káže, tam idą burźliwe wiówy. cokolwiek fig tedy ná Ziemi Przy 
trafia przećiw woley náfey,potrzebá wiedźieć,iż to nie ief trefunkienis 
przypadkiem; lecz z woli Božey, z opótrznośći iego, z porządzewia Z 
rofkdzónia iego,wedřug pofiánomienia ego. á ieżeli my poigč nie możę- 
my, co dla czego fie fláte, [pusčmy fig ná Opdtrzność Bojko, á nie bg- 
džiemy blužnik. to Swięty Auguftyn. przećiw woley nafzey na- 
padaią nas choroby, ale nie przeciw woley Bofkiey, nie prze- 
Čiw opatrżnośći y poftanowieniu onego. iiko pifmo Święto 
mowi: ¿zali chodzę dway zá iedno, ieżeli nie alá potrzeby? izdli 
bedžie ryczałlew ná pufczy, ieżeli nie dla lupu? izali wypuści dźie- 
Čie lwa stos z knieie [moiey, ieželi nie dla żywności? izáli wpódnie 
pidjek w sidlo ná Ziemi, bez práfuská? izal bedžie zdięle fidio 3 
źiemie, gdy czego nie uchwycie izáli gdy uderzą w trąbę © mieście, 
nie zlekuie fig lud? izáli bedžie złe w mieście, ktorego by Pan, to 
ieft, Bog nie uczynił? tłumaczy to mieyfce Pifma Swietego Kir- 
dynał Hugo: dni divoie ludži zd iedno žyte, ábo drogą idžie, chy- 
ba dla potrzeby. áni lew ná pukczy ryczy, chyba gdy nie ma Tupu, ná 
žen czas dbowiem ryczy, ná głos 1000, drętwieią zwierzętd, on ie 
'pożerd. dni czenie lwa ryczy, chyba głodne. dni piafiek T poi- 
À ; ; i nan bez 
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man bez práfnika. dni trąbią wmieśćie, chybá dla wzrufenia ludu. 
jako [ie tedy ie naymnieyfze rzeczy nie džieig bez przyczyn: tak 
. wie przyidžie trefunkiem na miaflo, iakiekolwiek zie karanie, ktore- 

go by z flufznej przyczyny Bog nie uczynił: a nie tylko Jprawiedliwie; 
ale też z wielkim milofieraźiem y łajkawośćią to czyni, abo- 
wiem nie karze, až naprzod przez Prorokow, kaznodźiejow, upo 
mni lud aby fię poprawil, iako poflapiť z Niniwitami. rzecze kto: 
Bog nie ief przyczyną złego, iakoż Pifmo Swiete mowi: izal; 
będźie zle m mieście, ktoregoby Pan nie uczynił? odpowiadam z 
Auguftynem Swiętym: (c) potrzeba wiedźieć iž od Boga ief ka- 
rame zlych: ktore zaifie zie ief tym, ktorzy cno ćierpią, złych tedy 
karanie ktore od Boga ief, zľe 1e! zlym, ale w dobrych Bofkich 
dźielach ief, abowiem [bramiedlivoié ief, złych karać [pratmiedli: 
„wość zaś dobra ief. znowu tenże Święty: (A) wfyfłkie rzeczy n- 
czynić Bog dobre, y dobrze rofporządźił, grzechu zaj nie uczynił. 
J toiedno iefi co fig nazywa zlym, dobrowolny naf grzech. iż tedy 
dwa [o rodzaje złego, to ief, grzechy karanie grzechu: grzech do 
Boga nie należy, karanie grzechu iako do Jędźiego należy. gdy te- 
dy w[zyfikie rzeczy od Boga dobrze [porzadzote, nam fe widzą | 
być przeciwne, zafľužyť na to człowiek upadaigcy, ktory przyka- 
zama: Bożego mechciať zachowac. du(zy bowiem rozumney ktora 
ief w cztomieku dał Bog tolność woley, abyfmy maige wolność mo- 
ley'do zaflug, nie z potrzeby, lecz dobrowolnie dobrymi byli. takiey 
dufy naley poflufney przykazaniom iego, wfzyfiko podať beg prze- 
ćiwnośći: aby duzy wibfikie fiworzenia Bojkie fiużyły, ieżeliby ona 
Bogu fłużyć chćiała. ieśliby zaś ona wie chciala Bogu fłużyć? aby [ie 
fivorzenia na iey karanie obroćiły, fiońce, ogień powietrze. wo- 
da, źiemia, snieg, grad, defzcz, pioruny, burzliwe wiatry, fh ` 
dobre iakb od Boga: zle fą na ludžie, fzkodzą onym zá 
grzechy ich. złożon ieft człowiek z czterech żywiołow, te 
fa dobreiako od Boga: w człowieku f} przyczyną choroby y 
śmierći, dla grzechow iego. potrawy y napoie f3 dobre iko 
od Boga: niechże człowiek občiežy zołądek, potrawami 4bo 
napoiami by naylepfzemi, śmierć wnich połknie, dla grzechu 
obžarítwa. ztąd widzimy, iż wfzyftkie dopufzczenia Bofkie 
ná nas, gľod, mor, miecz, choroby y tam daley iako od Pana 
Boga fa dobre, bo według fwoiey fprawiedliwośći 4 nafzych 
gizechow karze nas: nam fa cięfzkie bo ie náfzemi plagami u- 
czyniły grzechy nafze. iednak człowiek, między innemi plágá- 
mi, chorobę powinien z radośćią cierpieć, przyimuiąc od Boga 
iako od naymilfzego Qyca ná tym świecie karz ącego do czafu: 
aby na onym świecie ná wiekinie karał. iaki pożytek przynofzą 
człowiekowi choroby? wylicza. ga Rzymfki 
Cli. Retrat. c. 26. d contra Fortunatum dijpuí. 
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choroby 


 pierwfza. bo choroby Jcborzulę od grzęckow cuke, 
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Zymíki Kardynał Hugo, tłumacząc one Pawła Swies 
tego Rowa: (e) bede fig zafzczycaľ z chorob moich: potrze» 
ba fie radować w chorobach J utrapieniacb. przyczyna tego 
í leczą po~ 
wfłaniem Z grzechow. druga przyczyna, - bo choroby czynią ofiro- 
żnym przećiw przy[zlym grzechom.. trzecia, bo przez chorobe 1vy> 
pľacamy dług karania ktory wrzuć) na nas grzech) najze. CZWAT* 
ta, bo ciała choroby fo znakiemiż czlowiek może być zleczon od 
choroby duje, to ief, od rofpaczy, gdyż pofłanuwił Bog chorobę čia- 
ła lekarftwem duľzy. piata, bo choroby [a znaki miłośći Božey. iako 
Pifmo Smięie mowi. kogo kocha Bog, tego karze « [zofia 
bo fie chory wefeli, gdy widži iż głownego wieprzyiaciela dufzy tego, to 
jefi ćiało, depcg y zsif wyzuwaią choroby. Siodma, iż Bog przez 
chorobę potwierdzą człowieką w tafce fivoiey. ofina, przyczyna. bo, 
przez choroby przychodźi czlowiek do poznamania ułomnośći [woiey, 
a mocy Bojkiey. Nabuchodonozor krol po utrupieniu przeż lat sedm 
poznał grzechy fwoie a moc Naywyżjzego Boga. džiemigiá, bo cho- 
roba rodźi wienawiść żyćia na tym świecie, odrywą człowiekć od 
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miłośći znikomego świata, obraca do miłośćt onego prawdźiwego ` 


wiecznego dobra, ktorym zef: Bog. dźiefiąta, bo choroba daie znać 
czlowiekowi iż [ie zbliża koniec tego na tym. świecie wygnania: a 
nafiępuie początek nie mażący końca krolowania ž Bogiem. tedynafia> 
bo choroby Tamig. bardość ciala z ktorego urody y ubiorom wynośih 


fie człowiek. dwunafia przyczyna, bo przez cierpliwość w chorobach . 


zmiľosči ku Zbdwićielowi najzemu, płacimy onemu zá milość ku nam 


| PO . . . . U , 
w cięfzkich utrapieniach ego. trzynafia, bo choroby otwieraią czo- 
_miekowi bramę do nieba, iako Piotr Swięty rzeki: przez miele utra», 


piena potrzeba nam wnisé do krolefiwa Bożego. te fa pożytki, té fə 
rayfkie owoce ktore przynofzą dufzy,cierpliwość w chorobách: 


ftofowanie do woli Bożey nas według fprawiedliwośći y wiel- . 


kiego miłośierdźia, ná tym świećie za grzechy kąrzącey, żądaią- 
cey zbawienia dufz nafzych,iakorzekł Zbawiciel náfz: we przy: 


cedem wzywać Prawiedliwych, lecz grzefznych. dokąd ? do. joku- 
sy 3 S V 2 P 


Zácheufi 


ty? przez nie dokąd? do kroleftwa niebiefkiego. choroba ieft 


pokutą, gdy ią człowiek ukrzyżowanemu Zbawicielowi za: 


grzechy fwoie ofiaruie. pilze Metáphráftes. (f) niektory mio- 
džian imieniem Zácheuíz doznawizy iako przewrotny świat 
fwoim kochankom plaći, pofzedł na puftynię, fzczerze pracu- 


ige dla zbawienia dufzy, wpadł w cięfzką niemoc. iednak w o- > 


ney chorobie niefolgował Giału fwemu, innego poślłku nie po- 

zwalał onemu oprocz chleba z wodą. zawize o puľnocy na 

modlitwę wftawał. wolnego od modlitwy czafu, ręczną fig 
| a Was BAWIE 

e 2. Gor. 12. f. in vit. S. Pachom. x 
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bawił robotą, aby przez prožnovánie nie dał diabłu przyftępu 
do šiebie. towśrzyiż iego uyrzawfzy ręce iego od čiefzkiey vo- 


re % 
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boty fkrwawione, rzekł mu: czemu fię brácie tak zbytecznie rę- sosna 


czną pracą trapifze wfzakeś ieft chory, dość tego ná čiebie 
<iężaruż podobno fię obawiafz, abyś Panu Bogu z prožno- 


wanią liczby nie dał, wfzak widzi Bog, co Ćierpifze kto čie derpiiw. 


chorego przymufza do čiefzkiey roboty? czy niedofłatek. ży- 
wnośći; wfzak pielgrzymow y ubogich, ktorzy nie ták. čie- 
fzko pracuią, bo iedno chodzą 4 modlą fię, iałmużną opá- 
truiemy: daleko barźiey więkfzą miłośćią bedžiemy opátrováli 
ciebie chorego. odpowiedźiał chory: wfzak Pifmo $. mowi: 
człowiek fię rodźi do pracy, 4 iż nie może uftawicznie pracować 
czuiąc na modlitwie: powinien ręczną pracą próznowaniu du- 
ízy fzkodzącemu zabiegać. gdyż diabeł naybarźiey na chorych 
prožnuigcych, prożnemi biie myślami, częftokroć rofpaczą 
o zbawieniu, rzekł towarzyfz; przynamniey oliwą námašé zrá- 
nione ręcę twoie. uczynił on tak. alić ono lekarftwo tak mu 
przymnożyło bolu, iż tękoma władać nie mogł. przyfzedł S.Pá. 
chomiufz Opataby gonáwiedžil,y widząc iż zranione ręce fwoie 
oliwą namaścił, rzekł do niego: czemuś w oliwie nadzieję zdro- 
wia twego złożył? abo nie mogi Bog twoy ktoremu fłużyfz, 
uzdrowić čiebie? abo nie Bofka Opatrzność dopufzcza ná ludzie 
choroby, y uwalnia ludžie od chorob? iakomamy w Piśmie S. 
on räni y leczy: uderza. y ręce iego uzdrowią. upattuiąc pożytek 
dufż nafzych, dopufzcza ná deh fmętek, aby za krotką na- 
fz} cierpliwość, darował nam wieczną w niebie radość. opa- 
trznośći tedy Bofkiey mamy fie polecać: a gdy fię onemu podo- 
ba, na ten czasuczyni koniec nalzym chorobom y wfzelkim u- 
trapieniom. odpowiedźjał z wielką pokorą, chory; odpuść mi 
Qyczę, a modl fię za mną do P. Bogá, aby mi odpuśćił ten 
grzech, żem fię chćlał od choroby uwolnić. tedy. przez 
cały rok, ten grzech ktory nie był grzechem, opłakiwał, 
wielce fię z niego zbudował. Swięty Pachomius, y po- 

awał go bráci fwoiey na przykład wielkiey w chorobách cier- 


Bliwośći, y čiefzkiey ręczney po modlitwach roboty. do nie- 


go wfzyfikich utrapionych dła počiechy odfyłał;: bo miał od 
Pana Boga tę afkę, iż fam raduiący fię w utrapieniach, ká- 
ždego utrapionego fmętek mogł przemienić w radość. w oney 
uftawney chorobie, w pozney fľarosči wiek fwoy fzczęśliwą 
fkończył śmiercią. Anielfkie pułki dufzę lego ná ono zaprowa- 
džili wefele, ktorym ieft fam Bog w niewymowney ozdobie 
fwoiey. tak wielkie, wieczney chwały godne pożytki przynio- 


„fla mu cierpliwość w chorobie. S. Auguftyn wylicza pięć 


Rrr przyczyn 


Pob 5. 


314 NA NIEDZIELĘ XVIII. za 
przyczyn dla ktorych Bog nawiedza chorobą ezłowieka: (g) 
obory náprzod nawiedza chorobą dla doświadczenia cierplimosći: tik ná- 
= wiedźił fobd y Tobiá za, dby Jie czlowiek nie mynosil: ták nówiedźił | 
Pawla Apofola zá grzechy, tak námiedžiť páräližem onego czło» I 
' wieka, ktorego uzdrowiw[zy, rzeki mu: odpufczdią fię tobie grzes | 
chy twoię. czwartą przyczyn, áby pokazał moc fwoię óbo świętych | 
Jwoich, ióko pofłąpił z tym ktory fie ślepy národžiť. piąta przyczyn, 
áby bezbożny tu zdczął mękęćierpieć 1áko Antyoch y Herod. sáko ná- 
pifano ięfł dwoiaką męką zetrzy ich. Bog iako miłośierny, prze- 
znaczonych do chwały tu karze aby na onym na wieki nie 
karał świecie. iako fprawiedliwy, zapamiętałych y tu karze 
y na onym bedžie karał świecie. wfzyftko to pochodzi z Opa- 
trznośći Bofkiey, 4 nie trefunkiem fię ftaie. - Ak 
4. poea krol Dawid wyliczaiąc dobrodzieyftwa Bofkie, 


pf 304 ktore odbierał od niego Zydovíki narod, przydał to: nie znay- 
domat fie w powiatach ich chory. między onym nieźliczonym “ 
Izróeł ludem, żaden fie nie znaydował, ktoryby doświadczył, co ieft | 
_ choroba, od naymnieyfzego do naywiękfzego wfzyfcy zawie- | 
bf 105. zdrowi. ce za tym? wyraźił Dawid: zápomunieli dobrodgieyfiw 
Bofkich y nie záchoiváli przykázánia iego. ono nieprzerwane cho- 
zdrowie Toba zdrowie fłało fięsim przewodnikiem do zapomnienia P. 
Boga, a zá tym do wielkiego gniewu Bożego. Horego Dätha- 
na y Abirona kśiążąt z żonami y dźiećmi y ze wizyftką ich for- 
tuną, żywych, zdrowych ani myślących o śmierci, požar- , 
ła Žiemia. na innych ogień z nieba fpadł y pożarł, wizyftkich 
w piekle źlemia y ogień pogrzebli. wielki ieft gniew Boży, gdy 
człowieka grzefzącego nie karze na tym świecie, Bog. fľuchay- 
my Auguftyna Swiętego: (h) nd tego fig gniewd Bog, kogo grze- 
jącego nie kárze. dbowiem ná kogo prámdžimie ief milofterny, te > 
FRAKU mu nie tylko odpufcza grzechy áby mu nie fikodźiły ná onym świecie: . 
dle też karze onego dby tu wie grzefył. wielki gniew Boży, gdy 
Bog porzuća grzefzącego człowieka w nicodmiennym fzczę- 
śćiu y zdrowiu: pewnie takiego nagłą a wieczną zabiie smierčig. 
pifze Święty Piotr Damianus. G) Swięty Romwald puftelnik, 
gdy nagranicy Francufkiey, P. Bogu użył, nawiedzał go częfto 
niektory pobożny wieśniak, A nie maiący czym fię przyftużyć 
fludze Bożemu, naprawiał puftelniczą komorkę iego. ontmu 
Iwa  wieśniakowi, Hrabia żołnierz hardy y łakomy wydarł krowę. 
zdźierfł. pobieżał wieśniak do Świętego Romwalda, z płaczem fię ża- 
lil, iż mu on pan ofłatnie uboftwo iego zabrał. 5. Romwald po- 
łał towarzyfza do onego Hrabie pokornie uprafzaiąc: aby ubo- 
giemu wieśniakowi krowę wrocił,gdyż Bog zakazał Ra cu- 
żego. 


g ferm. degratia, h iń pf. 98. i in vit. ill. 
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dzego. Hrabia nigdy nie doznawfzy Bofkiey ręki na fwey for- 
tunie y fwoim zdrowiu, zapomniał Pána Bog4 iakoby: fpiące- 
80, na iego grzechy nie czuigcego, hárdžie odpowiedźiał: 
wnet fkofztuiemy oney krowy, iako tľufte ma mięfo. zdumiať 
fię Święty Romwald na ono lego okrućienftwo, iż ten ktory 
miał dość fwego, krzywdźił ubogich: ktoremu iako żołnie- 
Tzowi należało bronić wieśniakow, iako tych ktorzy na żoł- 
nierzow w poćie czoła pracuią: on ofłatnie wydzierał im: ná 

, Co? na bieśiadę ztakimiż zdźiercami, iaki fam. alić Bog długo 
Čierpiawfzy, razem wylał gniew fwoy na niego, bo gdy u fto- 
łu pierwfzy kęs mięfa oney krowy do fwych ut wźigł, zaraz 
fię udawił, niefzczęśliwą dufzę diabli pożarli. nie znał ten, 
co ieft choroba? bo zawfze zdrow. nie znał głodu Ani poftu iá- 
ko żołnierz, zawfze dźwigał natkany potrawami y napoiami o 
dwu nogach pałub. nie znał miecza, bo nie przylačielá nie 
widział. nie znał niedofłatku, bo záwfže dość wizyfikiego. nie 
znał fmętku, bo fię ciefzył dźwiękiem trąb, cymbałow, fpie- 
wakow; abo fię śmiał z płaczących przed nim chłopow, z u- 
práízaigcych o miłośierdzie za fwemi chłopami, Mnichow. 
upomniał go miłośierny Bog przez Mnicha: niceś nie dał z 
twego kośćielnym fugom, niewydzieray ónym tego, co kto 
inny darował z miłośći ku Bogu: bo gdy fię nie będźiefz fpo- 
dźiewał wydrze Bog z čiaľá twego, dufzę twoię y piekielnym 
pfom oddá ná pożarcie. śmiał fię bezbożny gdy było potrze- 


ba krwawemi łzami za grzechy płakać: fprawiedliwy fędźia. 


Bog, niefpodźianą śmierćig, doczefny śmiech fkończył, wie- 
cznym w piekle płaczem. tak fię Bog gniewa na tego, kogo 
tu Ani chorobą Ani innemi plagami karze: w momeńcie gniew 
fwoy na zatracenie onego wylewa. Święty: Bernard podaie nam 
do wiadomośći, troiaki fpofob karania Bożego. (£) Bog momi: 
já ktorych kocham, nápominám y kórzę. troidkim JPofobem Boy ná 
tym świecie, kárze ludźie. karze ná potępienie tych ktorych odrzu» 
čiť od wiecznego żywotd. kárze przeznaczonych do niebá, gdy wi- 
„dži grzefzących. kdrze niewinnych dla więk(zey w niebie. chwały. 
kárať Egipcydnow plávámi ná polgpienie: káraťubosievo Łazarza do 
oczyscienią. káral niewinnego loba dlá dofiviadczenia,dla zácniepfzey 
w niebie korony. kárze też czlowieka przed grzechem, dby nie orze- 
JL, idko kárať Pówtź, dopufczdiąc ud niego nieczyfleso czáriá: 
kdrze Bog czlowieka, po grzechu, áby fie poprawił iáko onego kto- 


> 


rego cialo poda? diablu do dręczenia aby dufza zbówiona byłą. 


ktorzy filni y adrowi Jo, požyteczno. ief onym chorowóć: aby zdro- 
wi nie więcey fie rádomáli z žiem/kich dobr, niźli potrzeba. zle tefi 
FA Rrr 2 čialá 


k de mod. ben. viven. ferm, 43. 
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śmierć - 


karanie. 


choroba 
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čiatá: zdrowie, ktore człowieka promádži do choroby dufy: y bár- 


%0 ieft dobrá chorobą ciała, ktorá promádži czľomieká do zdrowia 


dufzy. chorobę ćidta chwal Apofioť mowiąc: gdy choruię, ná ten 
czás iefiem sinieyffy, to ief, w duchu. przećiw kadrdniu Bożemu nie 
powinien fzemrzeć czlowiek, bo kardnie wfirzymywa good grze- 
chu. Iżeyfze nam będą choroby ciata, gdy w/pomniemy ná przefzie 
grzechy nafe.to S. Bernard. znim  <8. 


lekarfiwem. bo Ciało trapiąc, dufzy ku zbawieniu fłużą. 
B. Dorotha Prufka od wžiečia rozumu, obrała fobie za 


wfzyftkie foboty o chlebie y wodžie. na modlitwie czuiącey 
pokazała fię Nayśw: Panna niezmierną otoczona światłośćią, 
zachęćiła ią do tego, ażeby fię przez miłość ku iednemu Bogu, 
przez wzgardę marnośćiświata y dierpliwość w utrapieniach, 
ftarała o wiekuiftą w niebie światłość. tedy ona wfzyftkie sily: 
obročiľa ná to aby fie iednemu podobała Bogu iako temu kto- 
ry dufze iey ftworzył na podobieńftwo fwoie. gdy. fię po- 
mnażała w uczynkach zbawiennych, dopuščií Bog na nie 
tak frogą: chorobę, iż w niey omdlewáfa. z radośćią dufzy 
fwey-dźiękowała Naywyżfzemu Panu zá ono dopufzczenie, 
tyś Panie dał zdrowie, tyś odebrał: niech Imię twoie będźie 
pochwalone: chorey. pokazał fię Pan Jezus z Nayśw: Matką 
fwoią. co z ráju przyniofł? czy zdrowie? o nie! pięć oftryćh 
1. ftrzal w fercu iey utopił, mowiąc: naymilfza corko moja Do: 
aa rotho, iakom ia z miłośći ku tobie, okrutne ucierpiał męki: 
utrapien: takty z miłośći ku mnie mafz okrutne cierpieć choroby. po- 
Sakramč+ dźiękowała ona: ako 24 naydrażize perły, za one. firzały. 
wnetsi3 ogárnely nowe choroby, y iako ognifte firzały ciało 
iey piekły, kośći łamaly. żądała więcey A wiecey Cierpieć z 
+ miłośći ku oblubieńcowi dufze fwoiey. gdy náflapil koniec 
onym plágom, nawiedźił ią Pan Jezus, famego śiebie w Nay» 
` świętfzym Sakrameńćie podał oney za przewodnika do mie: 
ba; pofzła fzczęśliwa dufza do zgotowaney od wiekow wybra: 
nym Bożym chwały, Nayśw: Panna przyieľa y ukoronowała. 
dla czego Bog dopuścił wiele chorob na nią? dla tego karat 
na tym Šwiečie, aby będąc zdrową nie óbrażała Boga: aby zá 
fwoie ułomności dość uczyniła ná tym Świecie, y dla wiekízéy 
w niebie chwały. mogl ig fam uzdrowić. mogła y Nayśw: Pan- 
na Matka iego oddalić od niey chorobe: ale iż choroba čiaľa 
była lekarftwem jey dufzy, nie dopufzczalącym do niey iadu 
grzechow, nie uczynili tego. pifze Joannes Nider, (m) w Mo- 
guncycy» 


l 22. g. 29. 4. 4 m k. 3 6. i. 


Nielíki Doktor trzyma: ( I) karánia. ktore tu čiepiemy, Je 


Matke Nayśw. Bogárodźicę Pannę, na cześć oney pośćHa , 


SE 


f 
PO BYT A TIE A CHE $1 

guncycy, zacnego domu mlodžian, gdy fie na wfzelkie rofpa- 
fal zbrodnie, pobożna matka iego, codálennemi modlitwami, 
ofiarami, ialmużnami, wolała do Boga, aby fię zlitował nad iey 
fynem: aiż fię nie bał ani P.Boga,ani fuchaf napominaięcey má- 
tki; napominaiących kapľanow, krewnych y przyiaćioł: aby 
-go čieľzka chorobą przymuśił do poprawy żyćia. przyiął mo- 
dlitwy y łzy matki za bezbožnym fynem, miłośierny Bog. (káral 
onego zbrodnia tak fzpetnym trądem, iż fię wfzyfcy ludzie 
. brzydźili im iako zgniłym trupem. zá modlitwą matki, oświecon 
od Pana Boga, poznał iż go Pan Bog za grzechy fkarał, tedy fię 
fpowiadał z wielkim żalem y płaczem iż Pana Boga obražiť. z 
taką radośćią one chorobę ćierpiał, iż gdy mu fpowiednik ży- 
czył zdrowia, on zawołał: ach oycze nie życz mi zdrowia, ale 
proś Pana Boga, aby mi grzechy moie odpusciť: niech mię tu 
do czafu karze iako Odiec: aby na onym świeśle nie karał iako 
> frafzny fędźia. wfzyfcy fię budowali z iego nawrocenia y Čier- 
pliwośći w chorobie: ale barźiey on, bo chorobá zgładźiła grze- 
chy iego, otworzyła mu bramę do nieba. do czego temu bogate- 
mu mlodžiánowi fluzyło zdrowie? do bańkietow, do piiańftwa, 
do'tańcow,dokart, do łowow; do nieczyftośći y innych zbrodni, 
ktoremi zabiiał dufzę fwoię: choroba do czego? do powfłania z 
przefzłych grzechow przez fpowiedź y žal: do wyftrzegania 
fię przyfzłych grzechow przez boiaźń Bożą. choroba ciała 
zleczyła dufzę. prawdę rzekł Bernard Święty: złe ief ciałć 
zdrowie, ktore czlowieka promádži do chorobydu(zy: á barzo ief 
dobrá chorobá čiaľá, ktorá promádži czlowieka do zdrowia dufzy. 
do zbawienia dufzy. day nam Chryfte Jezu, zá przyczyną 
Nayśw: Panny Matki twoiey, z radośćią przyjmować od ćie- 
bie, wfzelkie dopufzezénia, dla zbawienia dufz nafzych. A, 


NA 1EZ NIEDZIELĘ. 
Moc ma Syn czťomieczy odpujczóć ná 
žiemi grzechy. Mat. 9. 


AG Aig to do śiebie ludzie, iż fię iako naypilniey fta- 
LA ráig o to, ažeby im y natym y ná onym świecie ni 
|||) náczym nie fchodžifo. pifze Plutarchus. (a) Ale- 

Y xander wielki máigc džiedžiczne Macedonfkie kro- 

mial w nim wfzelkie krolewfkie doftatki, iedney mu 

nie doftawało w cudzych narodach chwały, ták fię pilnie ftarał 
Rrr 3 | 0 ni3, 
a in Alexand. | 


grzefinók 
mażka 
trga 
choroba 
čierplým, 


I 


Alexand, > 
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o nią, iż gdy woiennym mieczem wprzągł do iarzma fwego, 
kroleftwa Perfkie, Afyryifkie, Egiptíkie: nazwał go świat, 
wielkim od wielkich dźiełow, przyfzedł mu na myśl, on Świat, 

„ażeby tam z Bogami krolował, nie opuścił fľaránia o to. z 
woyfkiem fwoim pofłanowił nawiedźić kośćioł Ammoná Bože. 
ka. zaftąpiły mu drogę wielkie trudnośći, naybarźiey dwie. 

- pierwfza, iż oná źiemia, ktorą miał Ćiągnąć, była dźiką pufty- © 
nią, żadney wody y żywności nie maize}, z iednych fuchych » 
piafkow złożoną. druga, iż one piafki były głębokie y od wia- / 

założen trow] wztufzone nie tylko drogi ale też ludžie - zafypowały, |. 
zabiiały. Kambizefa krola piędźieśiąt tyśięcy woyfką w fwo- 
ich wnętrznośćiach pogrzebły. odważył fie łamać te ftrafzli- 
we záftepy, Alexander wielki. nieodmienne iego fzczęście do- 
pomogło mu. bo fkoro fię puśćił w drogę, zaraz fpadł z oblo- 
kow hoyny defzcz, ktory on miękki piafek w twardą prze- 
mienił žiemie, żołnierzow, mułow, wielbladow ad pragnienia 

. zachował. zá przewodnikow krucy fľužyli, lecące przed woy- 
fkiem, drogę onemu pokazywali; gdy odpoczywało woyfko, 
odpoczy wali krucy: woyfko z mieyfca, krucy wtąż. fang? w 
kościele Božka Ammoná, oddať mu pokłon y bogate podárki, 
uprafzaiąc go o to, Ażeby z nim ná onym świecie krolował. 
ale fię na fwoim zdaniu zawiodł. bo iż prawego, Boga iako 
poganin nie znał; on Bożek, w famey rzeczy, diabeł, jako fam 
był piekielnym dźiedźicem, ták onemu krolowi fiudze fwemu, ` 
po śmierci iego, dał piekielne dźiędźićtwo. iako naypilniey 
ftarał fie ten, ażeby mu yna tym y na onym świecie, hi na- 
czym nie fchodźiło. mial tu wfzelki doczelny doftátek: na o- 
ným Świecie, iako bałwochwalcż wpadł ná wieczny niedofła-. 
tek. Bog wčielony,Zbáwičiel nafz pokazuie grzefznikom pra- 
wdźiwą do nieba 


a droge: moc ma Syn czlowieczy odpufzczać ná 
Ziemi grzechy. kto fię kolwiek obroći do pokuty, fyn Boży 
wedfug Boftwá, Syn człowieczy według natury ludzkiey, ode 
puśći mu grzechy iego, y otworzy. bramę do kroleftwa nie- ., 
biefkiego. zkąd dalfza mową o tym. iż ftaraigcy fię pilnie o 
zbawienie dufz fwoich, ośięgig one kroleftwo, w ktorym ni 
naczym nie fchodźi: 4 zaś zapamiętali grzefznicy, na wieczny 
do piekła wpádáia niedofłatek. SD 
„A Nielfki Doktor naucza ( b) iż grzefznik wyznówdiąc fuoie 

M grzechy, Bogu honor oddáje. grzelznik obrážáiac P.Boga,od- 
-œ bierá onemu honor, gdy' onego rie chce znać zá naywyż- 

„ fże dobro y oftatni koniec fwoy, obraża ofobę godną niefkon- 

czoney czći, ztąd pochodzi iż każdy śmiertelny grzech ma nie- 
3 fkończo- 


b zn ferm. M 
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fkoňczonag złość w fobie. co iet Bog? fľuchaymy Auguftyna 
. 8. do Boga mowiącego:(c)iyfiefł prdwdźiwie Bog ieden,Bog niemi- 
domy, niegkacowdny „nieograniczony, żadnym miey[cem nieogórniony,nie 
zmierny, y niepoięty. mfedy caly,wfędy przytomny, niewymownym [po[o- 
bem w/yfiko iwzymaiący,w(yfiko przenikójący,w(yfiko widzący, wjyfiko 
mogący, w/yfikim rządzący. cáťy w niebie, cážy ná Źiemi, cáťy wkędy, 
J nie maf innego Bogá oprocz Ciebie Boga nófego, w ktorego mie- 
rzy y ktoremu fie kľania Mdtkó kościoł Apofloljki y powfechny. to- 
bie fig prówdźiwie potrzeba kľániač, ciebie czčič, bać [ie y kochać, 
„ze wfelkin zámfle nabożenfiwem, Panie Boże naf, ktory, gdyśmy nie 
byli, mocą twoią fiworzyleś nás: y gdyfmy byli zgineli przez gršech 
nalłólkawością y dobrocią twoią,przedźiwnie zyjkátes nas. tak wiel- 
kiemu y dobrotliwemu Panu odbieraią honor, to ieft nalezytą 
cześć y chwałę grzefznicy,kiedy go porzućiwizy; oddają cześć, 
chwałę, pokłon obcym Bogom. ktorzy f3 obcy Bogowie? po- 
kazuie Kardynał Hugo, one Bofkie ffowa u Dawida Proroka: 
(d) nie będzień miał Bogá nowego, ám fig będźief kľániať Bogu Cu- grzechy 
dzemu. tłumacząc: to ief, žádnego grzechu nie bedźief mial, ták Bogami 
miele dbowiem Bogow ma grzejznik, wiele grzechow: czegokolwiek 
czlowiek požodú y ono czći, ťo onemu Bogiem ief iáko to złoto y 
uieczyfiosć y tám dáley. hardych Bogiem ieft chwała ich, gdy 
żądają aby ich chwalono, im fię kłaniano. fakomcow Bogiem 
"mäiegtnosči y fkarby. nieczyftych Bogiem čiaľo. obžercow Bo- 
giem brzuch. gniewliwych Bogiem pomfta nad nieprzyiacioły. 
zayzdrośćiwych Bogiem cudze fzczęśćie. leniwcow Bogiem 
roikofzy. każdy  grzefznik tak wiele ma Bogow, 
wiele. grzechow , tak wiele diábfow, wiele zbrodni, 
bo za diabły zwodzącemi idąc,ich wolę pełni; ich wolę pel- 
niąc, im fię kłania ko Bogom: gdy tedy grzefznikwyznawa 
na fpowiedźi fwoie grzechy, za nie fzczyrze załuię, do nich 
więcey nie odpada, za nie przez wiek fwoy pokutuie, na ten 
czashonor Bofki, cześć y chwałę Bogu należącą przywraca, 
otrtzymywa od Boga odpufzczenie grzechow y kroleftwo nie- 
biefkie. upomina do tey pokuty Zbawiciel Pan: (e) pokute 
czyńcie, zbliżyło fe dbowiem krolefiwo niebiefcie tlumaczy Kár- 
dynał Hugo. potrzeba pokute czynić, áby czlowiek ufedl wie- 
cznego potepienia, úžeby Pánu Bogu honov oddať, ażeby fię do nie- 
go zóliżyło krolefiwo niebiefkie, to ieft, Chryflus, ktory dáie krolefiwo 
niębiejkie. pifze Marchefius. (f) wielki fusá Boży, lan Bapti- 
fta zakonu Dominika Świętego tak był we wnątrz oświecony 
od Pana Boga, iż fktytośći ferc ludzkich mogł widźieć, co fig 
w czyim fumnieniu dźiało, tomu nie tayno było. niektorá o» 
| foba 


€tom. 9.0.3. © Mat. 4. fi vit. Foan. bapt. 
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prožne 
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foba przyfzła do niego na fpowiedź. wyrzućiwfzy fumnienią 
fwego więkfze ułomności, zataiła prożne fłowa, iako one, 
ktorych za grzech nie miała. fpytał fpowiednik: czemus zatai- 
ła prožne flowá, ktoremiś dufzę twoię ofzpećiła? wiefz coieft 
prożne fowo? fłuchay Grzegorza Świętego: (g) fowo prožne “ 
ief, ktore nie ma flulney potrzeby, dni duchownego pożytku, cokol- 
wiek nie ief ku zbudowdniu fluchálacym, ono ief ku záflkodzeniu mo» 
wiącym. prožna ief mfelká mowa, w ktorey nie mafz czegokolwiek 
o Bogu, ábo o przykázániu Bożym; z ktorej nie ma pożytku dni mo- 
więcy ám flucházgcy. ábomiem fľómá ábo náuczáiace abo nápomiuá- 
ięce, pożyteczne [g dufzy. lowa rozmejfeldiące [o pożytecznę čialu, 
żednak potrzebą w nich tego pofirzegdć áby pożyteczne były nie tylko 


` ciatu lecz y dufzy. prožne [a wfyfikie lowa, ktore [a ábo fkodliwe, 


ábo nie uczćiwe, dbo nie požyteczne. Jkodliwe fo, ktore do złego 
wiodą. nieuczciwe, ktorenie przyfłoią temu, kto mowi, ábo temu ktore- 
mu momi, śbo temu o ktorymmowi. nie pożyteczne, z ktorych dni mowią- 
cy dni fłuchdiący duchownego pożytku nie ma. kto mowi flowa foder- 
fke, zbyteczny smiech wzbudzdiące, ábo fpetne, ten bedšie winien 
nie prožney, lecz fydu y káránia godney mowy. ióko rzeki Zzbówiciel 
Pam: z wfelkiego flowa prożnego, ktore będę mowili ludžie, oddádzy - 
liczbę w dźień Jądu: z flow bowiem twoich bedžief? uprawiedliwion, | 


sy z flow twoich będźiek potepion. ftyfząc to ona ofobá iż była 


świątobliwa, wielkim ftrachem ogárnioná fpytała fpowiednika; 
prawda żem mowiła prożne fłowa, ale zkąd wiefz oycze, po- 
nieważ to w fkrytośći było? odpowiedział fpowiednik: nic nie 
mafz taynego Bogu y ffugomiego, widziałem diabła 438 
W ) Aduiącego fie, y Anioła ftroża twego barzo fmętnego 
, ztwoiey prożney mowy, żeś czas Świętey pokuty, 
M. ©.czas ozdobienia dufzy twoiey świętemi cnotami y mo- 
wami, zgubiła na prożnych mowach fzpecących dufzę twoią. 
dopiero oną ofoba z wielfkim żalem fpowiaďafa fe wfzyftkich 
prożnych mow, czyniła za nie taką pokutę, iakiey pok 
ią śmiertelne grzechy. dokońca wieku fwego Marala fię jako 
naypilniey ozbáwienie dulzy fwoiey. co widząc iuż fmętny 
diabeł uciekł od niey, Anioł firoż z wielką radością ftrzegłicy, 
fzczęśliwą dufzę iey z ćiała do wieczney przenioft chwały. 
dla czego powinnifmy fię wyftrzegáč malych powfzednich 
grzechow, y za nie popełnione pokutować? daie przyczynę 
Auguftyn S: (b) żdden grzech nie ief ták mały, ktoryby zániedbá- 
ny uie'urofł w wielki. nie należy bowiem umážač co kto czynił, lecz > 
kogo obróśźiie Bogá obrážiť, ktory ieß uaydobroiliwjzy, naylitośći- . 
wjzy, najlajkiw[zy, napmiťosierniej[zy, ktory człowieka [wolą nay- 


p - foafg 
g apud Hug. Card. in Mat. h de Gra ts. [al penit. c. 8. 
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| ftodfzę dobrocią fiworzył z niczego. ktory go bez zófług przyprowó-. 


džiť do kraf y wychował y wykórmił tako fyná: ná ktorego wygodę 
_ iworzyć mebo y źiemię y wfyfiko co m wich ief z niczego. ktoremu 


|. Biužý mfyfiko záko fynowi, ktoremu pofial Anioľá ku pomocy. ktorego 


niebrzyiócielń czáriá zmoiowat, dla ktorego wiele ućierpiat, aby 
Zo uczynił fynem fwoim. rządźi wlyfikim y záchomuje wfzyfiko w 
mocy fmośey dla człowieka. tókiego Oycá urdźić, przećiw iego wok 
cókołwiek popełnić dobrowolnie y wiądomie, iákie ief okrucieńfimog 
dla tego ci ktorzy (amych fiebie zndłą, iáko zám[ze grzefą, tak zd- 
wjze pláczo, ażeby cdle życie [woie, ktorą ie! pokufa ná Ziemi, opľa- 


grzechy 
mafe 


dobr. Bože 


kinal: przez cale žyčie (moje. to S. Auguftyn. iako codžieň czło- . 


wiek prożną mową y innemi grzechami obraża Pana Bogá, 
haydobrotliwizego Oycá fwego: tak codzień powinien płakać, 
żałować za one grzechy; ażeby ten Pan, ktory rzękł fam o 
fobie: moc ma (jn ezľotieczy odpufzczać ná žiemi grzechy. odpu- 
śćił grzechy y przyiął do chwały fwoiey. napifano in vitis 
Patrum. (3) w Antyochiey fławny zboyca Jonathas; gdy fię 
przeż nie mały czas rozlaniem krwie y łupieftwem naprzy- 
krzył obywatelom, fędźiowie rofkazali go fzukać, ażeby we- 
dług fwoich uczynkow odebrał zapłatę. on wśiąwfzy o tym 
wiadomość, uciekł do Swiętego Symeona Stylity na fłupie 
ftoiącego, pokutuiącego. obłapiwfzy fup iego, zalawfzy fie 
izami zawołał: fugo Boży, iam ieft lonathas fotr wfzego złe. 
go pelen, przyfzedłem tu abym pokutował! odpowiedział 
„ Święty: dobrześ uczynił, abowiem takich ieft kroleftwo nie- 
biefkie, iedno fię nie wrácay do tychże grzechow. w tym 
raźie przybiegaią ci ktorzy go fzukali pod miecz, wołaią do 
Świętego Symeona: wyday nam łotrą |onathę; bo całe Antyo- 
heńfkie miafto chce go fadźić y. karać. rzekł Święty: Naywyž- 
fzy fedžia Bog przyprowádžiť go na pokute, on niech wyda, 
pokutuiących iett kroleftwo niebiefkie. żołnierze nie śmiciąc 
„brać łotra z mieęyfca pokuty, odefzlinazad. otr przez dni śiedm 
pod onym fiupem, ná głodźie y źimnie płakawfzy za grzechy 
fwoie, kruízonym fercem bez przefłania woławfzy o miłośier- 
džie do Boga, da S, Symeona fłolącego na fupie rzekł: iuż 


Ionathas 


pokuta 


fię kończył czas pokuty moiey, odchodzę. to rzekł y fzczę- ' 


śliwą dufzę fwoię Panu Jezusowi w ręce oddał. znowu z miá- 
fta przybiegáig żołnierze, wołaią do S. Symeona: odday nam 
łotra |onathę. odpowiedźiał Swięty: Bog ktorý go tu ná poku- 
tę przyprowadził, iuż ga z pułkami Aniołow Świętych, wżiął 
do chwały fwoiey. żołnierze oglgdawfzy ciało onego łotra, da- 
li znač miaftu, jako fzczęśliwie wiek {woy fkończył. wfzyfcy 
Sss wierni 
a libro 1. 
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wierni wychwalali wielkie miłośierdźie Bofkie nad wielkimi 


grzefznikami. ten fię ftarał o zbawienie dufzy fwoiey,lubo przez 


krotki czas, przez dni śiedm; ale z wielką pilnośćią z wielkim 

Żalem. wyznał przed fugą Bożym zbrodnie fwoie, džieň y noc 

plakať za nie. źiemfki fąd fzukał go pod miecz,miłośierny Bog 

nie wydał, bo widźiał, iż on fam Śiebie ofądźił na dość uczy- 

nienie za grzechy fwoie. fkoro: dość uczynił, zaraz mu otwo- 

rzył bramę do kvoleftwá niebiefkiego, wnim darował mu one 
-dofiatki o ktorych Bernard Święty: (k) tam tieloráki m/zelkich 
aajwejelfzych dobr. dofdtek, tám w(żelkich dofidtkow : zupełność. 

6 fkie gory [o iedną gorg zupełnego [zczeičia. ábož nie gorg poko. 
iu, pokvy nad pokoy, pokoy ktory frzewyżfza mfzelkie poięcie. zás 
„prówaę goró wielka, pokoy w [ercu, pokoy m ciele, pokoy od złych 

ludži, pokoy ze mfzyfikiemi bliźniemi, pokoj oddalaiący diabiotą 

pokoy z Bogiem, pokoy bež końcć. tam wefele, śle iákie? mowi Pan: 

a wejele zupełne, wefele bejpieczne, . ktorego nikt mam nie odbierze. te 
doftatki daje pokutuiącym ten ktory rzekł o fobie; moc ma fyn 
czlowieczy odpufzcząć ná žiemi grzechy. ` ' a 


TS mię od wpadólących m bágno. od iakiego bagna zachował 
"naywyžízy Pan Dawida? tlumaczy fowá iego Kardynał 


Hugo: zaobomalej mię od wpáddiacych w bágno, to iefl, w grzech. - 


názyma fe zaś grzech bagnem, bo iáko w bagno fácno: człowiek 
wpaść može, dle ztamtod nie Tacno wyniść zdoła; ták Tacno w grzech 


wpódń czfowieky dle przez fię powftáč nie može, á naybarźiey zdy > 


wpadnie w grzech cielefny. tak w famey rzeczy. pifze Swięty 
Bernard. (m) Święty Malachiafz Bifkup przepowiadaiąc poku- 
tę na odpufzczenie grzechow, w Hiberniey, trafil ná iednego 
bezbożnego żołnierza, ktory oprocz innych zbrodni, wydarł 
żonę bratu fwemu y żył z nią iako z nałożnicą. Swięty Bilkup 
jako drugi Jan rzekł mu w oczy: nie godźi fię tobie mieć żo- 
‘ny brata twego. on iako drugi Herod nie tylko nie ufłuchał go, 
ale też hardźie odpowiedźial: to mi fię godźi, co fie podobá, 
niedzyj. y przyśiągł przed ofobámi, ktorych tam dość było, 


Malach. 


grzefinik 


iż nigdy nie miał oney nałoźnice porzucić. Swięty Bifkup i4- ` 


koten ktory gorliwie fławał o Bofki honor, rzekł mu: niechay 
Bog przečiw woli twoiey čiebie z nią rozłączy : ale biada to- 
bie, gdyż fię fam z nią nie rozłączyfz, a Boga rożłączaiącego 
bedžieíz czekał, upamiętay fię gdy czas mafz, gdy milošier: 
ny Bog nawrocenia twego oczekiwa: bo gdy niefpodźianie 
{woy gniew wyleie na ćiebie, zniknie czas pokuty, naftąpi 
A> ognifta 
k in pf. 23. 1 pf. 29. m invit. il. 


-tám gora pokoiu, gora wejelą, gora żywota, gora chwały, te: wfzy- 


j Prozolimiki krol Dawid dó Pana Boga rzekł: (1) záchomá». 
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ognifta w piekle wieczność. głuchy na to on zbrodźień, pomy- 
ślił fam w fobie: prawdę mowifz, može to być, ale żem ieft 
zdrowy, młody, šilny, bogaty y možny, dopiero zażyię świa- 
ta, gdy zgrzybieię, będę pokutował. mogła mu odpowiedźieć 
dulza iego: o fzalony! za młodośći pracuiefz na zgubę moi% 
a w ftarośći myślifz pracować na zbawienie moie. ktoč obie- 
cał iż doczekaiz ftarośći? ponieważ Chryftus Pan rzekł: nie wie- 
Gie dnia dni godźiny Smierči y,fądu wafzego, dźiśieyfzy dzień 
twoy, iutrzeyfzy nie twoy; owízem dźisieyfzy cały dzień nie 
twoy, ten moment ktorego tchniefz, twoy, ktory naftąpi mo- 
ment nie twoy. nie fłuchał dufzy niewolnik świata, Čiaľa y 
diabła. upomniony od Bifkupa, zaraz , pofzedł na grzech tam- 
że zaraz od broniących wftydu, zabity zginął na wieki. napeł- 
nil ten ftrach wfzyftką oną krainę, iako pogardzone napomnie- 
nie Bifkupá, prętką zgubę przyniofło onemu. było wiele ro- 
wnych onemu zbrodniowi, wfzyfcy fię do pokuty obrocili, 
aby w tropy zá nim do piekła nie pofzli. wpadł on w bagno 

| nieczyftośći, nie mogł fam przez fię wyniść z niego. miłośler- 
ny Bog przez fługę {wego ciągnął go z bagna, iako łańcuchem, 
zbawiennym upomnieniem zewnątrz, gryźieniem fumnienia 
wewnątrz. przykładem Bogoboynych ludži, zewnątrz; ftawia- 
niem na myśli niefpodźianey ftraízliwey śmierći, ftogiego 
fądu Bożego y okrutnych mąk piekielnych, wewnątrz. nie 
dał fię wyćiągnąć z bagna fprofnego życia, niewdźięcznik, 
zapamiętalec głębiey zapadł na piekielną przepaść. każdego 
grzefznika upomina do pokuty Bernard Swięty temi fowy: (u) 
bierz radę moig, gdy możejz, popraw fię w żyćiu twoim. gdy Bog 
tobie poźwala,grzechow twoich powiaday fię,poki mafz Czas,%a grze- 
chy tmoie płacz. poki żylefz, czyń pokute. umierających śmierć. niech 
bedžie tmoim upamiętaniem. poki mozžejz wfirzymyway fię od grze- 
chow. poki czas iefi, wolay do Boga zá tobą. poki żyiejz w Ciele, 
o grzechom twoich odpufaczenie flaray fię. nim najlapi džień śmierci 
imoiey, dość czyń zd uieprdwośći iweie. nim przepaść pożrze Ciebie, 
czyń dobrze. nim do piekla mpadniefz, Tzámi zmyway grzechy z du- 

[zy tmoiey. nim zátoniefz, ratuy ciebie [amego. bo tam nie iefi mieyfce 
odpufzczenia, nie ief mieyfce na ktorymby pozwolono życie poprawić 
J Jpowiadać fig. czemu? bo. z piekla żadnego nie mafz wybamienia. 
gdybyś naywięk(zym byť orzefznikiem, ieduak przez pokute bedžie[z 
miaf odpufzczenie. żaden grzech nie ief tak ćięfzki, ktoryby przez 
pokute nie mogł być odpujzczon. rojpacz przymnaża grzechu, ro: 
Jpacz wiekfza ief nad w/zyfkie grzechy. rojpacz gorfza ie! nad 
w/zelki orzech.smiey tedy za naybewnieyfzą rzecz to, iż nadžieia 

Sss z zbawie- 
n de mod. ben. Vivi C. 27. K 


śmierć 
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zbawienia iefi w Jpowiedźi y milofierdáiu Bożym. fą fłowa Świę- 
tego Bernarda. fuchay tey świętey rady każdy iakimikolwiek 
grzechami obćiężony grzefzniku, ażebyś leżąc w grzechśch, 
abo nagłą od Boga zabity śmierci, nie zginął na wieki: abo 
„zbliżywfzy fię do śmietći, nie wpadł w rofpacz y nie zatonął 
w piekielnym bagnie, y po doczefnych rofkofzach y doftat- 
kach, nie pofzedľ ná on niedoftatek. o ktorym — +$ 


5 à Uguftyn Swięty: (0) przeduiė meki w piekle fo dwie. $i 
mno weznofne y upał ognia niegafnąceg0. jako. czytamy w E 
Piekło -mańgelii: tam bedžie placz y zgrzytanie zebow. placz abo- 


wiem y roflopnienie oczu, rodźi Je 2 upalu, zgrzytanie zań, żębow 
pochodzi z gimna. zkąd Święty Fob mowi: z wod, Šniegó poidą do 
upału frogiego. z tych dwu mok wychodzą nieźliczone męki. to 
ef, pragnienie nieznofue, męka głodu, męka fwodu, męka frachn o | 
męka boiaźni, męka ućifnienia, męka čiemnosút, okrucieńfiwo katow, | 
przytomność diablom, frogość befłyi, robak fumnienia, oguifie zy, 
wzdychania, ięczenia, ryczenia, bol bez ufmierzenia, więzy bez ro- | 
ZMIEZANIA, śmierć wieczna, dręczenie bez końca, nieprzyťomnosť | 
Chryfin a Pana co do ogladania onego, ktora Jama jedna wfzyfikie | 
pomienione męki przechodži. biada tedy onym, ktorzy fie tegowfzy- | | 
kiego zlego godnymi ezynią za iedńey godziny fen, ktorym iefi wfzel- SI 
ka tego siata chwała do wiecznej przyrownana nędzy. lepiey fie by- | 

vo, iako o niefzczęśliwym Judajzu rzeczono, nie rodźić onym, uizli 

za Jwoie zie uczynki męki piekielne Gierbieć. to Święty Augu- 

ftyn. ztad 'widźieć. iż w piekle ieft wieczny wiecznych dobt 

niedoftatek, utrácenie: 4 zaś wieczny wiecznych mak doft% 

tek zgotowany dla tych, ktorzy w zápämietániu leżą, pokuty 

_ za grzechy fwoie nie czynią: dlatego upomina Bog grzefznika: 

(b) nie požú [ie nawroćić fie do Pana Boga, y nie odktaday odednia 

do dnia, uiejpodźianie abowiem przyidźie giiiew'iego, y czafu pom- 

+ Raimuna D> Zafraći Ciebie. pilze Diarium Dominicanum. ( g) Raimundus 

Roecus, zacnego domu mlodžieniafízek, fkoro ufłyfzał, iż kta 

fie narodźił, temu koniecznie potrzeba umrzeć, gdžie? kiedy 

y fakg śmiercią? iednemu Bogu wiadomo. po śmierci potrze- 

ba ftanąc na fądźie Bożym, abo poprawicy z barankami, Aba 

polewicy z kozłami; z tamtemi na Śmierć wieczną, z temi ná 

żywot wieczny; zaraz fię znikomego świata wyrzekd, ił fię śći- 

fley pokuty. pofty iego o chlebie y wodžie, każdego piątku 

mękę Zbawiciela Pana ryfował na čiele fwoim, čierniami, dy- 

Acyplinámi y łancućhami, zálewáige fię łzami wołał o miłośier: 

: dźie do Boga z Dawidem pokutuiącym: zmiluj fe nademne Bo- 

że wedug. wielkiego milofierdźia twego: y wedlue mnogości ltośći 

| iwmoichy |! 


ede triplic, habit. č. 1. p. Ecc. 5. atom. z. 


PO SWIĄTACH. $2 
twoich, zgładź nieprawość moig. nawiedzony od Bogá čiefzkie- 
mi utrapieniami y chorobami, dźiękował Bogu za te dopu- 
fzczenia iako zá ofobliwe łafki. wiedząc iż Nayśw. Bogarodźi- 
ca Panna left bramą Rayfkg, codźień z wielkim nabożeńftwem 
iey Nayśw: Rożaniecodprawował, ażeby fię onemu w godźinę 
śmierći iego, fławiła bramą Rayfíka. y nie zawiodł fiená tym, bo 
gdy zblizył do śmierći,niektora świątobliwa ofobá na modlitwie 
czuiąc widźiała, iako przekleči czśrći kuśili go wątpliwośćią w 
świętcy katholickiey wierze, 4 on im mężnie [ie opierał. w 
tym razie pokazały fię Ańielfkie z nieba ztępusące pułki zá 
nimi krolowa Anielfka Nayśw. Panna z Świętym Dominikiem 
y S. Frańcifzkiem Patryarchami. ieden z Aniołow fpytany od 
oney ofoby, dokąd idźie ona niebietká Procefsya? odpowie- 
dźiał; da kláfztoru Dominikanow, po dufzę Raymunda ktory 
umiera. fkoro Nayśw. Panna fľaneľa w komorze umieraiącego, 

śraz czarči precz. Nayśw. Panna do Raymunda rzekła: dość 
pracowałeś Synu, podź do korony, on z wielką radośćią od- 
powiedźiał: błogofławieni ktorzyščie przyfzli w Imię Pańfkie, 


podźmy, podźmy. pofzła fzczęśliwa dufza z onym Niebie- 


ikim dworem do wieczney chwały korony. dofzedł głos Bofki 
ufzu młodzieniafzka. nie požú fie námročié fie do Páná, do Boga; 
J "ie odkiaday odednia do dnia: niepodźianie abowiem przyidźie 
gniew jego, y cząfu pom/ly zátráči cię. na wieczny potępi ogień. 
nie złwoczył on nawrocenia odednia do dnia, od roku doroku, 
zaraz zacność Familiey, bogáčtwa y fortuny podeptał, puścił 
fię drogą do pokuty zá ukrzyżowanym Zbawicielem y poty 
fzedł, z światem, ćiałem y piekłem walcząc, aż u brzegu śmier- 
telności ftanął, dość fzczęśliwie, kied dufzę jego fama me- 
ba y źiemie Krolowa Nayśw. Panna z ciała wywięziła, na wie- 
czną do nieba wolność. kończę mowę, fłowy Bernarda S. 
do kazdego grzefznika: (r) nie pošú fie nawroćić fie do tego, ktory 
ciebie uczyni? [moig mocą y fwoią mądrością, odkupił [01g niemymo- 
mng dobrocią, do fiebie zámoľať y codźień czeká, dby čie ukoro- 
nował. czego fzukafz oprocz iego co fie tobie podoba bez niego? 
on uczynić mfzyjiko, on ma tfzyflko, on defi wfzyfiko, takie 
gokolmiek dobrą żądaf/z , czegokylwiek ślicziego fzukafz, cze- 
gokolwiek flodkiego y mefolego chcefz: wfzyfika w nim znaydžie[z 
sie nim bedžie[z zażywał: ty Chryfte Jezu; za przyczyną Nayš. 
Panny Matki twoiey, dopomož nam grzefznym do tego, aby- 
fmy fie z calego ferca nafzego, do Ciebie Pana, ftworzyciela, 
odkupičiela y wiecznego dobrá nafzego náwročili, čiebie ie- 
dnego fzczyrze fzukali, žadáli, y w kroleftwie twoim znaleść 
mogli. Amen... $ss 2 NA 
| r fer“ de mifer. bum. 
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NA NIEDZ. XIX. POSWIĄTKACH.. 

Wiele icfl wezwanych, lecz málo wybrónych. 
NR. 


; EN) A i ten zwyczay panowie, iż ná fľužbe wielu w2y- 
WSJ KS wáig: z wezwanych wybieráig godnych, odrzuchią 
K niegodnych. pifze Boethius. (a) Dawid krol Szko- 


m) tow iż 


cuiący, precz prožnuigcy. maią mieyfce kochający prawdę: 

precz kłamey, pochlebcy, zdraycy, machiawellowie, obľu- ~ 2], 

dnicy. tym fpofobem on pobożny pan wybieraiąc na fwoy > 
dwor godnych, odrzucaiąc niegodnych, z wielu wezwanych, 
bárzoamalo miał wybranych. nie dziw. bo trudno znaleść mię- 
dzy nieźliczonemi, iednego cnotliwego człowieka. iako wy- 
Stobeus znał Aryftyppus Filozof. ktory fpytany: coby za žyčia fwego 

człowiek ná świecie widźiał cudownego? odpowiedział: za cud miałem, | 

ježelim kiedy znalafł człowieka dobrego, cnotę kochaiącego, 
Z przewrotnemi nie trzymaiącego. aboż znaydźiefz między po- 
fpolftwem cnotliwego2 Diogenes Filozof gdy powracał z i- 
grzyfka ktore fię odprawowało pod gorą Olimpem, 4 było na 
nim ludži kilka fet tyśięcy zrożnych narodow y rożnego fta- 
nu. fpytany ieśliby tam widźiał rzelzą? odpowiedžiať: widźia- 
| dem wielką rzefzą, ale ludźi barzo mało. izali znay dźiefz mię- 
MPE dzy panami, k$igžety> krolami cnotliwego? niektory na krole- 
-„ wfkim dworze feurra, po nafzemu błazen, napatrzywizy fię kro- 
krolomie Jow, książąt, panow, podobno y pochlebuiących im kapella- 

_ now, niecnotliwych obyczaiow w mowie y uczynkach, rzekł: 
na iednym pierścieniu moglbym odryfować wfzyftkich do- 
brych, cnotliwych panow..o prawdęś wyznał, luboś błażen. 
daleko barźiey nie dźiw, gdy Bog wcielony Zbawiciel nafz 
mowi: wiele jet wezmanycb, lecz mało mybrónych. wiele wezwa- 


nych | 


Laertius 


a kb. x2. Hifi. Scot." 
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nych do świętey wiary y pokuty: mało wybranych do nieba. 
bo mało tych ktorzy wiarę przyieli, daleko mniey onych 
ktorzy wiarę przyiąwizy, fzczerze fie nawroćili do Pana Boga. 
zkąd ďalíza mową otym, iako zawołąni od Boga, by onemu 
fľužyli, zaraz fię nawracaiący do niego, biorą od niego krole- 
ftwa mniebiefkie, a barzo mało ieft takich: a zaś zawołani od 
Boga, pogardzaiący zawołaniem iego, giną na wieki, 4 nie- 
źliczona liczba takich, 

Nielíki Doktor naucza (b) iż Bog co do fiebie famego, ief 
gotow mfzyfikim dać lalkę, gdyż chce aby mfzyfcy Uu- 
džie byli zbámieni y do poznania prawdy przychodźiii: lecz 


a onym zedným nie daie Bog Tajki, ktorzy Jami w fobie przefzkode do 


tajki Bozey kľáda: iáko gdy floúce śmiąt oświecó, [am żefł winien on, 
kio oczy zdmykó, y przez to ná zie upádá: lubo nie mogłby widžieč, 
Wy go nie uprzedžiťo swiatło fłońca, iako flońce uprzedza każde- 
go cziowieka fwoim światłem, aby widźiał droge ktorą idźie 
y nie wpadł wdoł, abo o kamień noginie obraźił: lecz aby 
idąc za światłem fłońca, ftanął na mieyfcu, do ktorego zmie- 
rzał: gdy zamknąwfzy od światła oczy, w doł wpadnie, abo 
nogę ftlucze, nie powinien winowść fłońca lecz śiebie famego. 
tak Bog fwoią łaiką każdego oświeca, jako lan Swięty wyzna- 
wa: oświech w/zelkiego człowieka przychodzącego na ten świat. ka- 
żdego bez wiernego wzywa do wiary, każdego grzefznika do 
pokuty iz fięnie nawraca człowiek, $iebie famego niePana Boga 


ma winowść, gdy na piekielna zapadńie przepaść. wzywa Bog 


wfzyftkich, onemi u Proroka Zacharyafza owy: mawroćcie fie 
do mme: mowi Pán zafiębow. á nadwrocę fię do mas: mowi Pan zá- 
fiepom . tlumaczy Auguftyn Swięty : fľuchay mzywającego 
J motigcego: udwwoćcie fie do mnie, á nówrocę . je do 
was, mie izby Bog odvrácať je y uówracał fie, bo tefi ` nig- 
odmienny: lecz odmråcá fię od Ciebie, żeś fie ty odmročiť od niego. tyf 
od niega odpadľ, nie om od čiebie. ftuchay tedy wzywaiącego: námy o6- 
Čie fie do mnie, á námroce fię do was. iakimi fpofobámi wzywa 
Bog ludźi, aby fię nawrocili do niego: wylicza fpofoby Au- 
guftyn Święty: (c) mzyma Bog zew/ząd do poprawy, mzywa ze- 
tufząd do pokuty. wzywa przez dobroążieyfiw widome. mzywa 
przez kśiąg świętych czytdnie. wzywa przez kdznodźieiom. WZYWA 
przez wngtrzne ndtcbnienia. mzymá przez utrápienia. wzywá przez 
milosierdzie nad utrápionemi. wzywa przez cudá. te fpofoby zá- 
wiśraią fię w onych Bofkich fowách: ndwroćcie [ie do mnie. wiel- 
ka left lafka Bofka gdy człowieka bez żadnych zafługiego, o- 


'wizem wiecznego potępienia godnego, wzywa do wiary. abo 


do po- 
blb. 3 contr. Gentil. €. 139. © in pľal. 102. 
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wa potnienioňefni fpofobami. iko f3 fżczęśliwi ktorzy ná 
of 


ofkie zawołanie, żataz fię nawracaią do niego. pifże wiele: 
bny Beda. Kutbertus młodzieniafzek gdy báržiey kochał mar- 
ności świata, niźli Boga wfzech rzeczy ftworzýčiela, dopuścił 
Bog na niego nieuleczoną ludzkim ftaraniem chorobę, wy- 
tzucońy z domu, gdy leżąc ftękał, Anioł Panfki w poftaci 


niezńailómego podróżnego młodźiana, żleczył go. to dóbro- 


dźieyftwo Bofkie, ferce iego'poczeło odwracać od świata, o- 
bracać do Pana Boga. drugi raz gdy w nocy czuł nad trzodą 
domową, uyrzał niebo otwarte, naiaśnieyfze pułki Aniołow 
świętych prowadzących dufzę wielką światłością przybraną 
przed maieftat Boga niewymównego w ozdobie lego. w tym 
widzeniu uważńiąc, wielkie dobrodźieyftwa Bofkie, iako Bog 
nie opufzcza na tym świecie, iemu wiernie fużących: iako 
przeciw ftráfžney śmierći y zaftępom przeklętych czartow, 
pofyła ku pomocy Anielfkie záftepy? iako z padołu płaczu 


prowadzi onych dufze do wieczney fwoiey chwały? zaraz fię 


przewrotnego wyrzekł świata. pofzedł na taką puftynię, na kto- 
rey nikt nigdy miefzkać nie mog? dla diabelfkiego przesládo- 
wania. onfzczerą ku Bogu miłośćią wypędźił z oney pufy- 


nie diabłow. Bog iako zwýčiežce nieprzyiadioł, wyniof — | 


Sie 


na Bifkupftwo Lindifarnenfkie, na tey sodnosci puftelniczego 
Życia namniey nie odmienił. wiek fwoy śmiercią wybranych 
Bożych na tym wygnaniu fkończył, w niebie nieprzeżytą wie- 
czność zaczął, wielkimi cudami zá życia na $wiečie y pośmierći 


„od Boga wfławiony. tego Bog wezwał na fłużbę fwoie, przez do- 


brodžieyftwa fwoie, doznawfzy onych, zaraz fie nawroćił do P. 
Boga, nawrocenia (wego wžigi zapłatę. pifze Metaphraftes. (2) 
Fotyna panna zacnego domu y dźiwnie śliczna, morzem w a- 


krečie płynąc z wieląniewiaft y męfczyzn do fwoich przyláčioť, 


gdy fię o fkáfe rozbił okręt y wfzyftkich pozárľo morze, ona fię 


chwyčiwfzy deki, od wałow była zapędzona na wyfep frzód 


morzá, na ktorym Bogu fľužy! S. Martiniańus puftelnik. kto- 
ry tę pannę zofiawiwfzy na wyfpie, uciekł od niey. panna uwa- 
żywfzy tako Bog onym dopufzczeniem odwracał iey ferce od 
przewrotnego Świata, a obracał do Śiebie: poftanowiła na oney 
dźikiey fkale wiek {woy w Bogu kończyć. rybak ktory ży- 
wil na oney fkale, Świętego Martyniana, przez żonę fwoię 
iey chleba dodawał. ona bogate fzaty fwoie iey oddała. na o- 
nym fzczęśliwym nawroceniu, panna niegdyś wfzelkie wy- 
gody maiąci, dźiękowałą Panu Bogu za chleb y wodę: cô 
dźień dwanaście TB ch 


Razy 


d że vit, S. Mart. 
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Azy, co noc dwadzieścia razy, na modlitwie przed oczy- 

rę ma naywyžížego Pana czuł, inne godziny na ręczney 
pracy trawifa. lat fześć na onym dźikim mieyfcu z ie- 

dnym Bogiem żywfzy, w ręce iego fzczęśliwą dufzę 
fwoię oddała: panieńfkie iey ćiało znaleźione ieft od Świętych 
Anioław dźiwnie pięknie złożone te pannę wezwał Bog do 
ślebie, oderwai od rofkofznego świata, przez utrapienie ktore 
na morzu ucierpiała. w oczu iey, wiele panien, pań, y młodźi 
pożarła morze. do iey -ferca głos Boży: uważ iako źiemią y 
morzem fzukáigcy światowych rofkofzy, znaleźli niefpodźia- 
ną Śmierć, jaka? dokąd prowadzącą? nie możefz wiedzieć. 
więc myśl a tobie. niefpodźiana śmierć innych, niech będźie 
twoim nauczycielem, iako mafz żyć ná tym mizernym świe- 


cie. zaraz fię na głos Boży, nawrociła do Bo a, wźieła od nie» 
8 y 8 


go kroleftwo niebiefkie. pifze Cyrillus Monachus. (e) do S. 
Sabby Opata przyfzedł aby fię zbawienney drogi nauczył, bo- 
gaty młodźian. dwa zboycy onego młodźiana dobrze znaiący; 
mniemaiąc iż on wielkie fkárby fwoie na ona pokuty mieyfce 
przyniof, łotrow fpofobem napadfzy miefzkanie Świętego 
Sabby wytrzęśli one. nie ználazízy nic innego oprocz uboftwa, 
żałowali iż świątobliwego oyca fturbowali, ale drogi do pie- 
kla prowadzącey odftąpić nie chcieli. idą daley aby kogo złu- 
pili. niefpodźianie uyrzą wielkich ftráfznych dwu lwow prze- 
Čiw im idących, ktorym iż fię żadnym fpofobem odiąc nie 
mogli, poznali bicz Boży ná śiebie, ogárnieni ftrachem, 
wielkim záwofali głofem: przez modlitwy Swiętego Sabby, 


uftąpćie nam lwi z drogi! zaraz lwi uftąpili, iako piorunem u- . 


derzeni wielkim pędem w bok pofzli. zboycy uważając iako 
onych miłośierny Bog od niefpodźianey A wieczney- zachował 
$mierći, zaraz fię obročili do onego S.Sabby, na $čifley po- 
kucie refztę wieku fwego, wybranych Bożych fkończyli śmier- 
Gią. iakim fpofobem miłośierny Bog, onych łotrow wezwał 
do pokuty? przez frogie beftye. uwažčie, iako ćięfzko wafzym 
ćialom cierpieć zęby. y pazury fzarpiące ftogich beftyi? 4wfzak- 
že godźina abo moment tey męki: iako bez porowňánia cie- 
fzko bedžie ćierpieć zeby y pazury fzarpiących diabłow du- 
fze walze, nie przez iedną godźinę, lecz przez niefkóńczone 
wieki, poki Bog Bogiem; w ogniftym piekle; ndwroćcie fie do 
mnie przez pokute zá wafze zbrodnie, macie tę łafkę, iż was 
nie zabilam wieczną Śmierćią, á ia fe udwrocę do war z milo- 


ślerdźiem moim odpuízezáigcym wam grzechy váfze, daru- - 


iącym kroleftwo niebiefkie. zaraz fię nawročili do Pana Boga, 
Ttt Pan 
© in vit. S. Sabb. | 
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Pan Bog fpełnił obietnicę. fwoię. piíze Surius. ( f). Arnulfus 
zacnych y bogatych rodžicow Syn, na dworze kśiążęćcia 
Flanderikiego, wfzyftkich dworzanow przechodził urodą,na- 
uką, sila y doftatkiem, gdy mu rodzić umarł, pomyślił fam 
-w fobie: rodžic moy dopiero żył, iuż go nie mafz. dopiero w: 
bogatych fzatach iaśniał, iuż zgafł. dopiero fię radowałz nie- 
źliczonych fkarbow, iuż w iednym z ubogimi grobie leży, 
dopiero poddanym, fľugom y żołnierzom rofkazywał, iuż go 
robactwo w proch rozfý páťo, tak zniknął iakoby nigdy ná świe» 
Cie nie był,nie inaczey y ia z oczu świata znikne,ná onym świe» 
čie dokąd fię obroce? nie przyimie Bog do kroleftwa fwe» 
go, bom onemu nie fłużył, więc koniecznie onemu jedne: 
mu flužyč potrzeba Panu, ktory fugi fwoie czyni uczeftniká. 
mi wieczney chwały fwoiey. takim natchnieniem powábiony 
od Pana Boga, pożegnał matkę udaiąc przed nią iakoby miał 
dla więkfzey fławy iechać na dwor krola Francufkiego; 4 ona 
poiechał na dwor ukrzyżowanego Zbawićiela, do zakonu. prze- 
{zle na świećie w ubiorach, potrawach y napoiach zbytki ká. 
ralofirym worem, grubym chlebem y wodą. fwoię niegdyś har- 
dość krufzyl podeptaniem siebie famego, na onym mityfícu, 
gdźiewoda z rynny kośćielney padała, wykopał doł, w nim 
„dręczył ciało fwoie za grzechy młodości fwoiey. wy» 
niof go Bog z onego dołu, dał mu Bifkupią infułę, ten urząd 
iako naywiękfzy ćiężar przyiął za grzechy. gdy: wiek fwoy 
sy, kończył;od Świętego Pióra Apoftoľa, od Swiętego Michała 
aż, Archanioła, od Krolowey wfzyftkich Swiętych Nayśw: Bo- 
Marya P. garodźice Panny wezwan do wieczney chwały, pofzedł do 
niey. tego wezwał Bog wnętrznym natchnieniem przywodząc 
mu ná myśl naywiękfzych y naymnieyfzych ná swiečie rze» 
czy, urody, bogactw y chwały znikomość. na głos Bofki, 2%.“ 
raz fię do Boga nawrodił, fzczerze onemu fłużył, wžigť od nie: 
go to, co Zbawiciel Pan fługom fwoim obiecał: fokroé więcey 
weźnie, niźli miał y mogł miec na świecie, y žymos wieczny 0- | 
džiedžiczy. temi fpofobami wzywa Bog do pokuty. iednak 
miele ief wezwanych á máťo wybranych. bo wfzytcy fłyfzą głos 
Boga wzywáigcego: nátvroččie [ie do mnie:A nie wizyfcy nå- 


_ wracają fię do niego, przeto nie wizyfcy w liczbie wybranych: 


wieczney chwały godnych. zdumiewaiąc fie nato > <8 —. 
4 “ ẸErozolimki krol Dawid rzekł: Pan z nieba poirzaf na fyny 
ludzkie áby midžiafizák ief kto rozumny ábo faukátacyBová? mzy- 

2733. ` SPO EE / 18 už j k zo: A zł ` af 
Chryzof. "fey odftopili, zá iedno fig fiáh nie pozytecznymi: nie mafz ktoby czy- 
Antiochia niť dobrze,nie maf až do iednego.S.Chryzoft: będąc wAntyochiey: 

iga / ; mie- 
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mieście chrześćiańfkim, gdy fię przypätrzyl iako żyig oni chrze- 
śćianie? jawnie na kazaniu rzekł. (g) co rozumiecie, wiele z tego 
miafią może być zbawionych: firafzną rzecz powiem. między ták wie- 
łą týftecy ludži, ledwie fio będzie zbówionych? y 0 tych wątpię. bo fie 
wielk złość znayduie w ludźiacb młodych: wielkie lenifwo  ludžiach 

fiarych. ktorego młodźika znaydźiefz wftydliwego, nabożenftwa 
pilnuigcego? czefto fig fpowiadaiącego, trzezwosć kochaiącego: 
. do czytania kśigg świętych, abo fłuchania kazania y mowy, 
-= o Bogu, ochoczego? żadnego. wielką złość w ludžiach wio- 
dych niewftyd na myśli ná iezyku y w uczynkach: panięta ko: 


ro do rozumu, zaraz do kart, do koftek y innych niecnot. - 
y 


poirzy na krolow kśiążąt, panow: wiele ief wezwanych do świę 
tey kátholickiey wiary, mało wybrónych do nieba. dlaczego? flu- 
_ chayčie Dawida Proroka: ze/z/i fie krolowie śiem/cy, y kfiążęta 
zgromadžik fię zd iedno przeciw Pánu y przećiw Cbryflufowi iego. 
názywáia fię chrześćianami, 4 przeciw Chryftuľowi czynią. 
fiuchayćie Izaiafza Proroka o tych w ktorych reku fą prawa 
Bofkie, kośćielne y świeckie, mawiącego: rządcy twoi nie maig 


Jczyroići tomárzyje zlodźieiow, wfyfcy kochaig podarki,idą zá ná 


grodę, fieročie [pramiedlimosči nie czynią, y Jprawć wdowy nie ma 
mieyfca przed nimi. poirzy na ludźie ftare, wielkie lenifiwo m lu- 
džiach fidrych. śmierci ani wipominay onym, żądaią na wieki 
żyć naświećie, bo do nieba zadney gotowości nie maia. poirzy 


na wízyftkie ftany. fucháy co mowi o nich Ieremiafz Prorok: 


od malego až do wielkiego wfyfcy zá Jakomfiwem idą: y od. Proroká 


S 


aż do kaplanń wfzycy fię bawią kľámfivem. dlatego wiele iefi me- 


Ier. 65 


zmanych, á málo wybranych. na te fiowa Grzegorz Święty: do wia- > 


ry Swiętey miele Po dle do królefiwa niebiejkiego nie wiele 
wchodźi. pifze Święty Wincenty Ferrerius. (4) niektory Archi- 
diakon wezwany od Boga do pokuty, zaraz porzučiť godność 
y bogactwa, poľzedť nápuftynie, na scificy pokucie fľužy? Bo- 
gu lat czterdzieści, po $mierći pokázať fięBifkupowi fwemu y 
rzekido niego: oycze czyń pokutę, gdyż barzo ieft čiaťná droga 
do nieba. wiedz otym, iż iednego dnia ze mną, umarło mę- 
fezyzn y niewiaft dwądźieśćia ośm tyśięcy: z tych iedno' pięć 
zbawionych, moia y Swietego Bernarda dufzá wžiete fa donie- 
ba, trzy dufze zátrzymane w czyftcu, inne wfzyfikie zfądu Bo- 
żego ną wieczny pofzły ogień. pifze Kronika zakonu Karthu- 


zow. (j) Innocenty fzofty Papież będąc iefzcze Kardynałem, - 


częfto nawiedzał jednego świątobliwego puftelnika. niektore- 
go dnia znalazł onego puftelnika zachwyconego. porwał fię 
puftelnik y wielkim zawołał głofem: ach! ach! widźiałem dźi- 
wne y ftrafzne rzeczy! w oczu moich, leciały dufze do piekła 
a Tttz iako 


ghom. 40. ad pop. h ferm. 6. i de ortu Carth. 


532 ||. NA NITEDZIELE XM. 
naygęfifzy śnieg, do czyftcu iako barzo rzadki śnieg. do nieba, 
jedno trzy wpufžezono dufze, z ktorych iedna była Bifkupa, 
druga Przeora Karthuzow, trzečia wdowy Rzymfkiey. wyrażił 
| imiona tych trzech ofob. Kardynał chcąc doświadczyć ieżeli 
SE prawdźiwe było ono iego widzenie? zaraz rozefłał fugi, ieżeli 
potepion ON Bifkup, Przeor y wdowa umarli? tak znaleźiono. oney go~. 
ktory Paryfki Kanclerz po śmierći pokazał fię Gwilelmowi 
Bifkupowi Paryfkiemu y fpytał Bifkupa, izali iefzcze żyią na 
świecie ludźie? zdumiały Bifkup odpowiedźiał: żyią dla cze- 
go mię oto pytafz? on na to:ieftem na wieki potepiony, ode- 
dnia potępienia mego, tak wiele dufz pofzło do piekła, żem 
mniemał, iż iuż na świecie nie mafz ludźi. wiele ief wezwanych, 
ámaťo wybrónych. famego Zbawiciela Pana f3 flowa: przefironna 
żefi bráma, y feroká droga, ktora promádži ná zairócenie, á wieje 
droga ktora prowadźi do žymotá, á malo ichief ktorzy ią znayduią, 
czemu? bonie mafz ktobý czynił dobrze, nie mafz až do iednego: 
bo či ktorzy fa wezwani do wiary Chryftufowey, imieniem a 
nie uczynkami fą chrześćianie: a za tym 13 wezwani, ale nie 


drogę do tego. fłuchayćie Auguftyna Świętego o takich chrze- 

>... śćianach: (I) darmo fie názyma chrzefčianinem, kto Cbryfiuja nie 
uóśladnie. co bowiem tobie pomoże názymáč [ie tym, czymes nie tefl. 

chrzešci: jezeli kochaj to imię, chrzesčiánin, co fię podoba Chryfujomi, to 
czyń, dopiero fłufnie fig możejz nazywać chrześćianinem: podobna 


to, boś ief nie fugg Chryftu[omvym lecz fyderzem, ndśmiewajz fig 2 


Cbryfiufa Jądzon dwoidko: iż fig ndśmiewaf z niego nazyłodiąc go Pá- 
nem twoim, ć nie czyniąc woli iego: y zá Cięfikość grzechu. to Swig- 
A ty Auguftyn o chrześćianach. Swięty Salwianus Marfýliey 
'  Rifkup, co? fiuchaycie. (m) co ief nietnal wfyfikie zgromadzenie 
cbrześcian, ieżeli nie fiek zbrodni. wychodkiem przeklętego CZT“ 
ta, chrześćianie, bo wfżyftkich zbrodni plugaltwem fzpeći o- 
nych. dla tego wiele ieft do wiary chrześćiańikiey wezwanych, 
„ ale mało wybranych, ba nie czynią tego, co Ghryftus Fan 
ich przykazał. K 


A flase nie iakie przyiócielfiwo między Bogiem y człowiekiem. 
| fpyta > 

k ib. 1. Apum. 1 lib. devit. Gbrifiaw. m de morib Chrifiian. 

n 13. cont. Gent. C. 157. 


wiele „džiny, pofzli na tamten świat.. pifze Cantipratanus. (k) nie- 


żefi tych ktorzy przez nie wchodzą: y čiálna ief brama y wojka ief 


wybráni, bo fami uczynkami fwemi złemi zagrodźili fobie | 
nózywóć fię á nie być chrzéfčianinem chcef? nic fpetnieyfzego nad 


: Chryflufa, gdy ie nazywaąfiego flugą a nie Jłużyji onemu. bedžieí od > 


Nielíki Doktor naucza (n) iż człowiek nie može z grze, 
chu śmiertelnego powfóć, chyba przez fajke, przez ktora Jig 


POVSTI I4T KAC H. | 

fpyta kto: ieżeli człowiek nie może fam przez fię powfłac z 
grzechu chyba przez łafkę Bożą: czemu Pan Bog nie wizy- 
ftkim dále łafkę do powftania z grzechow? czemu nie wiży- 
ftkim poganom dáie falke aby fię nawročili do niego? odpo: 
wiada Anielfki Doktor: (0) lubo człowiek przez obrocenie molney 
woli fivviey, tajki Bożey ani zófłużyć dni doftáč może: może iednók fam 
fobie przefkodžič do przyłęćta oney, záko niektorych Pifmo S. w/pomt- 
tá. rzekli Bogu: odfłop od nas, . wiadomośći drog twoich nie- 
chcemy. á iż iefi w mocy wolności woli przefikodžiť przyięćm Tájki Bo- 
żey, abo nie przefzkádzač: fłufnie ma byd% temu zá grzech poczy- 
táno, kto nie che przyiąć tajki Bożey. gotow ieft Bog dać Tafke 
wfzyftkim grzefznikom. aby fię nawroćili do pokuty: 
wfzyftkim heretykom, aby fię náwročili do iednośći kośćiofa 
Chryftufowego: wfzyftkim poganom, aby fię náwročili do 
Swiętey katholickiey wiary. ale iż fami przefzkadźaią przyię- 
čiu tey łafki, fwoią zapamiętałośćią, fwoim uporem, czynią 
fie niegodnymi łafki Božey, a godnymi wiecznego zatracenia. 
pifze Atlas Marianus. gdy Sáracenowie oblegli miafto chrze- 
śćiańikie lerozolime, przyfzli na odśiecz Francuzowie. Sara- 
cenowie w bitwie z Francuzami poimali trzech zacńych kawa- 
lerow Francuzów. krol Sáracenow uwiężił onych w mieście 
Kairze. rożnemi fpofobami odrywał onych od Chryftufa Pana, 
do fwego fprofnego Machometa. oni prawdźiwi katholicy go- 
towi umrzeć za Chryftufa, mocno przy nim ftali. bezwierny 
krol aby ich ułowił, pofyłał częfto do. nich. nayślicznieyfzą 
pannę, corkę fwoię Izmeryj ktora gdy rzękła do nich: odfłą- 

čie wiary Chryftufowey, przyftańćie do nafzego Machometa, 
a krol rodžic moy flarízemu z was odda mię za żonę, innych 
wielkimi uczyni panami. odpowiedźieli: żadna ftworzona moc 
nie oderwie nas od Ghryftufa Zbawiciela nafzego, y od Matki 
iego Nayśw. Bogarodźice Panny, ktora fwoią ślicznośćią prze- 
chodźi wizyftkie źiemfkie krolewny. pyta fię krolewna: czy 
mogę widzieć te wafzą Panne? odpowiadaią: możefz ią wi- 
dźieć, ieśli chrzftem świętym zmyiefz z Ciebie Machometa 
fzpetność. na to krolewná: zoftanęchrześćianką, iedno pokáž- 
čie mi przynamniey obraz tey wafzey Panny ktora nazywacie 
Matką Bożą. mladá odłożyła do iutra pokazanie obrazu Nay- 
świętizey Panny. iż obrazu nie mieli przy fobie, w nocy u- 
čiekli fię przez modlitwę do Nayśw: Panny, aby im dopomo- 
gla w aney potrzebie. pokazała fię im Nayśw: Panna, rzekła do 
nich: trwaycie do końca w wierze wafzey, owo macie obraz 
moy, oddaycie krolewnie Izmeryey. znikneľa krolowa. przy- 

Ttt3 | cho- 
O ib: c. 159. i 


de Imag: 
B. Virg: 
bracia 
trzey Fr: 
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chodźi rano krolewna Izmerya, oni podig obraz: owo mafź 
to czegoś żądała. fkoro uyrzała Nayśw: Panny obraz krole- 
wna, zaraz z radośćią rzekła: iá was uwolnię, z wami do žiemie 


* chrześćiańfkiey poidę, abym tey Nayśw: fużyľa Pannie. tedy 


Frańcif: 
Borgiafš 


zbamien: 
; 2 


taiemnie nábráwízy kleynotow, w nocy z onemi więźniami 
uciekła z miaftá. przez rzekę nie maiącą przewozu, Anioł 


` przeniofł y zniknął. gdy fpracowani w iafkini zafneli. ockną+ 


wfzy fię, uyrzeli ftroża trzod, wołaią na niego ięzykiem Arab 
fiim, on fię ozwał ięzykiem Francufkim. pytaią onego: kto 
miefzka w tey krainie ftrož: ieft Žiemia Francufka, ono miafta 
Laudun na gorze. oni młodźieńcy rodzeni bracia uyrzeli fwoy 74+ 


mek pod gorą. uważywfzy žako Nayś: P. w iednym momencie. 


przeniofľa ich z žiemie pogańfkiey do oyczyzny; Z wielką rado" 
śćią oddali dzięki Matce miłośierdźia, zaprowadźili na {woy zâ- 
mek krolewnę Izmeryg.ona w tąż z wielką radośćią chrzeft przy 
iela, bráčia oni wyfawili Nayś:Pannie kościoł, przezwali Kado- 
ścią. w nim pofławili on obraz Nayśw: Panny, ktory im uwię- 
žionym darowała: wfzyfcy ludzie uciekaiący fię do niego, ra- 
dość w fwoich utrapieniach odbierali. przy onym kościele kro- 
lewna Izmerya wiek fwoy wybranych Bożych śmierćią fkon- 
czyła. w mieście Kairze y w okolicach iego była Machometa- 
now šiedm millionow: zydow million y fześć kroć fto tyšie- 
cy. ztak wielkiey liczby bezwiernych. iedną panienkę Bog we- 
zwał do Swietey wiary, y do kraleftwa fwego: innych wizy- 
ftkich porzućiłna wieczny ogień. nie Pana Boga w tym wino- 
wać, lecz ich famych. bo wfzyftkich do S. wiary wzywał, czę- 
śćią przež chrzesčianow odnich w niewolę zabranych. częścią 
przez chrześćianow lubo w małey liczbie tam miefzkaiących: 
ale iż fami fobie ślepym uporem fwoim przefzkadzali do przy» 
ięcia oney Božey łafki; fprawiedliwym fadem Bożym, na wie- 
ki od niey fą odrzuceni, krolewna iż na głos Boży przez uwi- 
žionych chrześćianow, do wiary Świętey wzywaiący, zaraz fię 
nawrociła, fwego nawrocenia ftokrotną w niebie zapłatę 2na- 
lazła. zkad może mieć człowiek nadźieię, iż ieft z liczby wy- 

branych? (p) niektory nabożhy do Swietégo Frańćifzka Bor- 
giafza, frafował fig o zbawienie fwoie, uftawnie bił na niego 
itrach wiecznego potępienia, modlił fię do Świętego Borgia: 

fza „aby mu obiawił przeznaczenie iego. pokazał fię Swięty 
Borgiafz y rzekł mu. czemu mię: pyta, jeśli będźiek zbdmion, abo 
nie? ponieważ flužyfz ták dobremu Bogu: pytay fie uczynkow twoich, 
ktore ieżeli ták dobre beda iako do tych czas byty? one tobie odpa- 


- wiedzą: ták ief, tak ief, będźiefa zbówion. dopiero fię ufpokoił 


famego 
p vit. S. Franc. k 
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on ftaraiący fię o zbawienie fwoie człowiek. dawniey przed 
tym famego Zbawiciela Pana fpytał niektory uczony człowiek: f 
nauczycielu co czyniąc żywot wieczny osęgnę: Pan rzekł mu: w zá- Luc? Dot * 
konie co ief nāpifano? odpowiedźiał; my P: Boga twego z-cafe- 
go. ferca twego y z calej du[zy imoiey y ze wfzyfikich Sib twoich, y ze 
mfyfikiey myśli iwoiey: bliźniego twegożako Ciebie famega» na to Pan: 
dobrześ odpowiedźiał, czyn to, a bedžie zbawion. każdemu z has 
pytaiącemu- Zbawiciela nafzego: Panie co czyiąc, żywot wie- 
czny ośięgnę? nie ináczey odpowiedźiałbyPan, iednotak: coieft 

, przykázáno tobie? to: mýľuj P. Boga twego zcałęgo [erca tmego, y 
bliźniego twego iáko Ciebie amego. toczyń á będźief zbawion. ty 
fam Chryfte lezu zá przyczyną Nayś.P. Matki twoiey, day nam 
tę dafke byśmy Ciebie kochaiąc z całego ferca nafzego,y bli. - 
źnych nafzych tako nas famych, mogli ośięgnąć on żywot 
ktoryś od wiekow zgotował wybranym twoim. Amen. 
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ldź, [yn tmoy žyie. loan: 4. 


73 Aig fprawiedliwi w utrapieniach pociechę od nay- 
[A wyžízego maieftatu: bezbożnym przybywa utra- 
5 pienia. S. Jawencyufz Bifkupygdy fię świątobliwo- vit. it- 
SE SE ścia wfławił, fzedfzy do niego ubogi gofpodarz, rze- s gas: 
/cze mu: panie przebywaiąc rzekę, ňie,oftrožnie upuśćiłem ` 
pienigdze moie, pożarła rzeka, rofkaż aby oddáľa. Bilkup uwa- 
żaiąC iego proftote y w iednym Bogu nádžicie, ftanąwfzy. nad 
rzekg, zawołał fuchay wodo! rofkazuię tobie w Imię Pana 
nafzego lezufa Chryftufa, ktory fwemi nogami po tobie cho- 
dźił, abyś oddała pieniądze temu utrapionemu człowiekowi. 
na tych miaft rzeka wyrzuciła na brzeg pieniądze. tak Bog 
przez Muge fwego poćiefzył utrapionego gofpodarza, ktory 
„fzezerze fluzyl gnemmu, w pocie czoła nabyte, trefunkiem utra- 
cone pieniądze oddał mu. Święta Kryftyna panna rofpalona 
miłośćią ku Bogu uciekała od ludźi na dzikie puttynie, ćięfzkim 
'zmorzona głodem, ono fwoie utrapienie gdy Panu Bogu po- 
lečifa. Bog dziwny w dziełach fwoich, to uezynił, iż fię z tey 
panieńfkich pierśi puśćiło mleko, ktorym ona dźiewięć nie: 
dzieł żyła, krewni iey maiąe ią za fzaloną y od diabła opętaną, 
poimali, związali y w frogim więźieniu zamkneli, od powro- 
zow zgnily iey ramiona y nogi. karmil ią krewni w onym wię- 
žieniu jako pfa fuchym chlebem y wodą: boleści nie pozwala-: 
ły iey ugryść onego fuchego chleba. w onym tak djęfzkim u- 


E utrapien: 
trapie- 
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tapieniu, uGiekła fię do Boga wfzego ftworzenia opatrzyciela. 


(džiwny Bog w dziełach fwoich, uczynił to iż fię z iey panień: 


fľich: piersi puścił oley, ktorym fuchy chleb fkrapiała y rás “ 
ny fwoie namafzezała: wypufzczona z więżienia, po čiefzkich 
útrápieniach, od Aniolow ná niebiefkie gody ieft wzięta. tak 
dźiwną odbierała počieche od Pana ktoremu fzczerze fłużyła. 
dźiśieyfzy krolik ftrapiony chorobą fyna fwego, uciekł fię do 


alá utrapionych Zbawiciela Pana, wyznał go za På- 


na y pofłanowił weń uwierzyć: Pánie zfłęp pierwiey, niźli umrze 
fyn moy. odebrał od Pana pociechę: idź, (yn twoy zyie. powrodił 


“do domu, znalazł fyna żywego y zdrowego, ktory iuż był po- 


Levi+.26. 


2 


frawie- 
dlimy co 


iehi 


Holofern: 


| 


czynał umierać. tedy uwierzył w Chryftufa Pana on krolik y 
wfzytek dom iego. bezbożnym przymnaża Bog utrápienia, 
jako rzekł do nich: ješeli nie bedžiečie mię [ľucháli: przydam plag 
iwáfzych śiedmioróko dla grzechow wófzych zkad dalíza mowa o| 
tym. iako fprawiedliwych w utrapieniu do Boga wołaiących 
wyfłuchiwa y ćiefzy Bog: 4,zaś od zapamiętałych grzefznikow, 
w utrapieniu woľaigcych, odwraca miłośierne oczy fwoie, 
A Nielfki Doktor naucza. (a)iż fPramiedlivymi ztąd fię názy> 
A mámy, gdy co dobrže czynimy. S. Auguftyn o fprawiedli- 
A. wym (6) ten /prówiedliwie y świątobliwie žyie, kto [adži o 
vzeczách ták sáko [a w fobie, kto pofirzegć porządku m miłości: aby 
nie kochať tego, czego nie powinien kochać. aby nie więcej kochať to 
co mnieyftego iefl godne kochania. áby nie kochať zá rowno tego, Ca 
więcey dbo mniey náležy kocháč: áby nie kochał tego mniey ábo ię. 
cej, co zórowno potrzeba kocháč. Kardynał Hugo o fprawiedli- 
wym mowi: (c) prawiedliwego włófność tet, być czyfiym od grze- 
chu, być nábožným, być miłosiernym ná bliźniego. takiego fprawie- 
dliwego gdy za dopufzczeniem Bofkim, ogarną utrapienia, a 
on zawołą do niego, zaraz Bog wyfłuchiwa y čiefzy. z Pifma 
Świętego o tým Hiftorya. (d) Holofernes kśiąże zá rofkazaniem 
krola fwego Nábuchodonozorá, wiele narodow zwoiowawizy» 
obległ miafto ludu Bożego Bethulią y tak cięfzko one śćifnągi, 
iż obleženi nie maiący wody: ufufzeni pragnieniem, Zgroma- 
dźiwfzy fię w iedno wfzyfcy melzczyzny, niewiafty, młodź y. 


„džieči iednym głofem zawołali do naywyzfzego kapłana Ozy- 


alza: niech Bog fadži między námi y tobą, dbowiem iefles przyczyną 
złego ktore čierpiemy, żeś nie chćłal mowić o pokożu z Ajryiczyka- 
mi, y zá tooddat nas Bog wręce ich, y dla tego nie maf kťoby nas ráto-. 
sal, gdy giniemy przed oczyma ich od pragnienia y utrápienia miel- 
kiego: y dlá tego niechbeda zgromadzeni wjzyfcy ktorzy w mieście JĄ, 
ibyfimy fig dobrowolnie poddáh wfzyfcy potędze Holoferneja : di 
i uchá- 
-a 22. q. 58. a. 4. b de do. chrifi. c. 27 cin pf. 9. d Judith. Te > 


# 
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fluchácze, sako Bog do iednego utrapienia, ktorym było obleže- 
nie od nieprzyiaćioł y żnifzczenie wfzyftkich około maiętnośći, 
przydał Bog drugieutrapienie, wodę onym zabrał, fchli od pra- 
gnienia: trzecie utrapienie, farni fie ofądźili godnemi pogańfkie- 
go iarżma, mieczay ognia.ża co? fami wyznali: kárze nas Bog 
zd grzechy nd[ze. co czyniąe fłaż fie płacz y wycie wielkie wfży- 
ftkich zgromadzonych, y przez wiele godźin, iednym głofem 
wołali do Boga, mowiąc: zorzef/zylifmy z oycami nafzemi, prze- 
Čim Jprawiedliwośći czynikfiny, nieprawość pobelnikfmy: ty Boże żeś 
dubroiliwy ief, zmiłuy fie nád námi. ábo twoim biczem chčiey míčié 
fie nad nami ieprawośći nafych, á nie chćiey podawać wyznómaią- 
cych ciebie, nórodowi niezndiącemi Ciebie, áby nie mowili między po- 
gdndmi: gdźie ief Bos. ich? y gdy zmordowdni temi wolaniami, y te- 
mi pláczámi z Sil myzući umilki, powftawfzy Ozyśfz naywyżlzy 
kapłan, zalawfzy fię łzami, rzekł: czekaymy miłofierdźia Bożego 
do dii pięciu, może dbowiem gniew fwoy odmroćić, y dać chwalę I- 
mieniobi fwemu: ieżeli zás po dni pięćiu nie przyidzie pomoc, uczynie 
my 10, cofčie mowili. podamy fie nieprzyjaćciołom nafzym. wźią- 
{zy o tym wiadomość, Judyth wdowa, zawołała dwu kapłanow 
y rzekła do nich: naco pozwolił Ozyafz, aby podał miafto 
Afsyryiczykam, ieśliby za pięć dni nie przyfzła wam pomoc? 
co wy iefteście, ktorzy kuśićie Panas ta wafza mowa nie do 
miłosierdzia Pana Boga nakłania, lecz do gniewu zapala? ná: 
znaczyliśćie czas miłośierdźiu Pańfkiemu, y według woley wá- 
fzey założyliśćie mu dźień: lecz iż ćierpliwy Pan jeft, za to 
famo žaluymy, y aby nam odpuścił, z płaczem uprafzaymy. 
áby wedlug woli [woiey ták uczynił známi mitofierdźie [ivoie. iż id: 
ko utrapila [erce náfze hardofé ich, to 1eft, nieprzyiacioł: ták 
dbyfmy [ie 3 naľzey pokory učieľzyli. wfpomnićie iako Očiec nafz 
Abraham był doświadczon, y wiele utrapienia wyčierpiavízy, 
ftal fię- przyláčielem Bożym. iako lzaak y ľakob y Moyżefz 
podobali fię Bogu, gdy wiele utrapienia ucierpieli: Či zaś kto- 
rzy w utrápieniágh fzemrali przećiw Bogu, zgineli. y my tedy 
nie narzekaymy ná to, co Cierpiemy, lecz przyimuymy za 
grzechy nafze, te plagi, ktore wielkość grzechow nalzych 
przewyżfza, karze nas Bog do poprawy nie do zatracenia. to 
Nyfzac zuftiey, Qzyafz y. kapłani odpowiedzieli: - cokolwiek 
mowiiaś, prawda ieft y nie maf żadney názány m flowach twoich. do- 
piero tedy modl [ie zá nami, odyżeś ief niewiafla święić y boigcá [ie 
Boga. tedy Iudith wdźiawfży na fię włośleńnicę, pofypawizy 
popiałem głowę fwoię, upadfzy na twarz, zawołała do Pana 
Boga. Bože niebios, fimorzycielu mody Panie w/ofikiego fłvorzenia, 
tvyfľucha mię mizerną do ciebie moldiącą y w twoim milošierdžiu nã- 
| Uu . dźieię 


užrapien: 


æ- 
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| dźieię maigce: w/pomni Pónie na obietnicę twoię, á day Jłowo ufiom 
| moim, y w Jercu moim ráde zmocní, aby dom twoy poświęcony tobie w 
cdłośći zofłał: áby wfyfikię návody znały, żeś ty iefi Bog, d innego 
oprocz Ciebie nie maff. po modlitwie ona Święta matrona fzedízy 
do woyfk Afsyryilkich ktore iako fzáraňcza okryły žiemie y 
gory, Holofernefowi wodzowi ich, iego mieczem głowę učie- 
Ťa, pogańfkie woyfka 8 | 
% Ofprofzyła, z zwyćięftwem do miafta powrodiła. one 
-iey zwyćięftwo gdy dofzło ufzu leruzálem. Ioakim nay: 
- Lwyżfzy lerozolimíki Bifkup ze wfzyftkim duchowień= 
ftwem pofzedł do Bethuliey aby widźiał Judythę, gdy wyfzła 
przeciw niemu, wfzyfcy: kapłani iednym głofem zawofali: tyś 


z 


ief chwałą Terozolimy, tyś ief rddośćią Izraela, tyś iefi zdcnośćią 
ludu náfzego, boś uczyniła mężnie, zmocnione sef! [erce twoie Żeś 
czyjłość ukochálá, y po mężu twoim, innego nie znała, dla tegoy res. 
ka Páúlká zmocnila. čie: y dla tego bedžiefš błogoftawioną ná wieki. p 
rzekł wfzytek lud: mech fię fanie, niech fig fónie. to ieR, niech bę: 
džie błogofławioną na wieki. tak jeft wielkie fzczęśćie, tak 
jeft wielka radość narodu , między millionami ludźi, iednego 
mieć fprawiedliwego, Boga fię boiącego nie boiaźnią niewol- 
niczą, ktorá fie boi Boga karzącego: lecz boiaźnią fynowfką, 
ktora pochodźi z miłośći ku Bogu iako ku Oycu, aby onego 
żadnym nie obrażać grzechem. w narodzie Izraelfkim iedna fię 
znalazła niewiafta, ktorey fam naywyžlzy kapłan, wfzyfikiego 
ludu kśiąże przyznał świątobliwość y boiaźń Bożą: żyć ief nie» 
wiófła święta y boiąca fie Boga. nà tym ftoi fprawiedliwość, być 
świętym, to ieft niezmazanym przed Bogiem w oddawaniu na- 
leżytey czci onemu; bać fię Boga, to ieft z miłośći ku Bogu 
zachować wízyftkie przykazania iego. onemu Afsyryilkiemu 
wodzowi Holofernefowi żaden nayśilnieyizy narad, żadne 
naymocnieyfze miafto oprzeć fie nie mogło, wfzyfcy fię pod: 
"dać muśieli. obległ miafto Bethulig, y tu wfzyłtkich trwoga 
y ftrách ogarneły, iuż fie podać pofianovili, kto przymufza? 
dotego? kto wyzuł z odwagi, iż nie śmieli małą garftką wy. 
pádízy z miafła, uderzyć na niežliczone poganow zaftępyć 
wfzak Bog rzekł: uderzycię ná wieprzyiaciol wófzych, y upadnę 
przed wómi. uderzy piečiu wófzych ná fio nieprzyiačiot, y fio wójzych 
ná dźleśięć tylięcy: upadną nieprzyiačiele wafi od miecza przed .0- 
>zyma wófiemi. co wiecey? będę chodžiť pofrzod mas, j będę Bo- 
giem wófzym, á my bedžiečie ludem moim. odpowiadaią Betbul- 
czykowie: to prawda iż Bog obiecał ten pošilek, ale komu? 
tamże wyrážit: firzeżcie świąt moich y boičie fig świątnicemoiey, ia 
Pan. ieżeli bedžiečie chodźili w przykázániach moich y pofianomie « 
- nia 
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nia mego firzegli, y pęlnili one. będę was pośiłkował, uderzy pređu 
swáfzych ná fo nieprzyráčieľ,, yfo máfzych ná dźiefigć tysięcy: upá- 
dug nieprzyiáčiele wáši. ieft nas. Bethulezykow pięciu na 
fo nieprzyiacioł, ieft fto ná-džiesieč tysięcy. ieft tyśiąc na fto 
tyśięcy. ieft dziesięć tyśięcy: na kilkakroć fto tysiecy, nieprzy- 


iaćioł: ale iż Bog nafz odftąpił nas, dlatego trwoga y ftrach 


wolne karkinafże pędźi do iarżma pogańikiego. dla czego od 
ftąpił was Bog? odpowiadaią: zorzefzyk/my z oycami nájzemi, 
przećiw (prawiedliwofci czynikifny, nieprawość popelnilifm), grzechy 
nafzę odwroćiły od nas dobrotliwa twarz Bofką, obročily do- 
nas zagniewaną twarz iego: grzechy nafze wyzuły nas z odwa- 
gi, y nie iuż iako ludźie, lecz jáko ofły pędzą nas w pogań- 
fką niewolę. ftoyćie Bethulczykowie, nie podawayćie fię, o- 
broćcie fię do fupplikacyi, do poftow, do płaczu za grzechy 
wafze, wołayćie do Pana Boga, źlituie fię nad wami, rofkaże 
Aniołowi wyciąć woyfko Nábuchodonozorá, iako przez Anio- 
{a wyciął woyfko Sennacheryba krola. fpuśći z obłokow ká- 
mienny defzcz, iako niegdyś fpuśćił poślikuiąc lozwego prze- 


ciw krolom Amorrheyfkim, ktorych piąćiu z woyfkámi ich, ka- 


mieniami w ziemię wbił. ná to Bethulczykowie: wołanie nafze, 
wycie nalze, płacz nafz zśił nas wyzuły, bofiny zgrzefzyli z oy- 
cami ndjzemi, przećiy prawiedlimośći czynilfmy. zaniechalifmy 
płaczu zá grzechy nafze, podezás pokoiu w oyczyžnie: dopiero 
gdy Bogwylał na nas gniew fwoy, darmo woľámy, wyiemy y 
płaczemy, dopiero nie czas miłośierdźia, lecz czas pomfty 
na nas. gdyż Bog rzeki: posdrdžilifčie wfelką radą moig y ná- 
pomnienza moie porgucilifcie: iá też przy zgubie mafey będę fie 
śmiał. giniemy żeśmy porzućili napomnienia, przykazania Bo- 
fkie: Bog fię raduie z fprawiedliwośći fwoiey nad nami. to 
prawda. nie ufzlibyśćię pogańfkiego miecza y iarżma, gdyby 
fię iedna fprawiedliwa, Boga ie boiąca, Swięta ofoba: nie 
znalazła między wami. ta was nauczyła w utrápieniu učie- 
kać fig do Boga, nie podawać fię nieprzyiacielowi. otworzy- 
ła wam oczy, iż Bog karze dla poprawy nie do zatrácenia: dá- 
fa wam z śiebię przykład jako mačie użyć Bogu. była Judyth 
panią, bohaterką wielką, w urodźie nie miała fobie rowney 
pod iłońcem, żadną z tych rzeczy nie odwročifa ferca iey od 
Pana Boga. pokazała wam, iako Bog zawfze ieft z fprawiedli- 
wym onego przečiw nieprzyiaćiołom poślłkuiący, w utrapie- 
niu wofaiącego, pretko wyfłuchiwaiący y čiefzacy. o modli- 
twie fprawiedliwego Swięty Bernard: (e) modlityd záko wonność 
do nieba tflgpuie, modlitwa nie każdego lecz fprawiedliwego. abo- 
Uuuz miem 
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wiemkto odmrácá ufzy five áby nie fiacha? zákonu, modlitwa tego 
będźie przeklęta: ieżeli zaś chcef być prówiedliwym, y nie odwra- 
cáč ufzu twoich 0d przykazań: Pańfkich, áby y Pam nie odwrócak 
ufzu fwoicb od modlsiew twoich: potrzeba óbyś nie tylko świót ten 
miał zá nic, dle też Ciafotwoie martwił 'ypodbiiat du[zy. dwa [krzydiá 


_ powinna mieć modlitwa uófió: wzgdrdę sviatá y umartwienie čiálá, 


bez wątpienia táká modlitwa przebiie Niebo y finie iako wonność 
przed obliczem Bożym. z taką fię pokazała modlitwą przed Bo- 
giem S. Judyth, y zaraz ieft wyfľuchána. © 

JN Eremiafz Prorok przywodźi Pana Boga grożącego plagami 


A zapamięńtym grzefznikom. oto ia przyprotbádze ná nich pla" 


gi, z ktorych me będą mool myniść,y będą wołali do mnie, á nie 
wyjlącham ich.: tlumaczy Kardynał Hugo: będą wotóli do mnie 
pod czas potrzeby y učiínienia, a nie wyfłucham ich: iż mię nie chcieli 
fłuchać przykázmgcego: ia nie wyfłucham ich, gdy mię beda przepra- 
fál. mowił to Bog do narodow Izraelfkiego y Judfkiego. A wi- 
dząc iz fię fługa iego Jeremiafz modlił za nimi, rzekł do nie- 


ł zefźni- „s s Gw karzdy JA vrtat A 3 a ča W 
A s a go. ty tedy nie chciey modlić fie zá lud ten: áni zaczynaj zú nich pro 


ýby y modlitwy: bo nie myflucham pod czas spoľánia ich do mnie pod 
czas učisnienia onych. dla czego Pan Bog nie kazał Prorokowi 
ziiczynać modlitwy, zá on lud? daię przyczynę Kardynał Hu- 
go: šáko gdyby przyłaćiel mowił do przyiaciela: nie przyczyniay fig 
zá tym, bo onemu nie przepufcze, a čiebiebym zówfydźił, gdybym 
 przyczyniaiącego fię nie wyfluchał. nie chčiey modhć fie zd ten lud, 
w tychże grzechach leżący, żddney pokuty wie czyniący, przećim 
moiey żajce grzefący: gdyby bowiem odmienili życie, odmieniť byt 
niew, iakom uczynił Nimiwitom. mołaiących do mnie pod czas uči- 


snieniasdla tego Kie wyfľuchat> bo potrzeba przymujza onych do mo- 


łania. nie z dobrey woley woľáig lecz plagami przyciśnieni, 


dla tego niegodni wyfluchánia, miłośierdźia. oto ia námiedze 
ich: mľodž ich wytnie miecz: [yny ich y corki ich wytnie glod, y refzta 
| mie zofidnie ich. iako rzekł, tak uczynił Pan; one narody Izrael- 
fki y ludfki wytráčil częścią poganow mieczem; częścią gło- 
demy morem. pifze Swięty Grzegoz. (f) Włofka źiemia gdy 


na głębokość grzechow zabrneła, Swiętemu Redemptowi Bi- | 
„Redempiy fkupowi Ferentyňfkiemu pokazał fię z nieba Swięty Euty chi- 
Eunuchus vs Męczennik, y trzykroć zawołał: koniec przyjzedł w/zelkie- 


go čiatá! zniknął od Boga pofłany Swięty. Redemptus Bifkup. 
zaraz do modlitwy, aby naywyżlzy Pan gniew fwoy odwto- 


isp" A AJ OM) A a ň 14%. 
Gif od źiemie oney. Alié uyrzał na powietrzu. zbroyne woyfka 


A 29 = A 5 . 41 2. 
z krwawemi dźidami: zrozumiał iż Bog poftanowil karać žie- 


mię Włofką mieczem. y fkarał. wpadli poganie Longobardo- 


wię: 


f ib. 3. Dialog. 
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wie:učiekaž chrzesčiaňíki lud do.kośćiołow, wołał do P. Boga. 
ale darmo. od miecza gniewu Bożego, żaden fię fkryć nie mogł, 
ani zá granicę uchodźić zdołał. poganie wfzytek lud częścią 
wyčieli, częśćią do niewolniczego iarżma wprzegli. upominał 
Bog do pokuty przez krwawe ná niebie znaki, wołał na hardých: 
ktorzy fie wynošičie, pod innemi doł kopiąc: na urzedách nie 
poddanych lecz wafzey poftrzegáčie wygody: wdowom. sie- 
rotom y ubogim fprawiedliwośći nie czyničie: koniec przyjedź 
bezbożnośći waálzey. wołał na łakomcow: ktorzy fię boga- 
čičie lichwą, kłamftwem, ofzukaniem, ubogich ludzi uciśnie- 
niem, przyfzedł koniec łupieftwa wafzego» wafze bogactwa y wy 
fami w ręce w padniećie poganow: wołał na cudzołożnikow: 
ktorzy małżeńfką przysięgę łamiećie: żony y corki wafze do- 
- fłaną fie poganom na ofromocenie. ktorzy w nieczyftośći le+ 
żyćie, przez fpowiedź powftáiečie, y znowu odpadaćie, po- 
ganie będą wami iako bydłem orali. wofał ná obžercow: kto- > 
rzy moie Bofkie daty na zbytki obrácáčie, bedžiečie w : po- 
gańfkiey niewoli od głodu fchli, umierali. wołał na tych kto- 
rzy, w gniewietrwaią, bliźnym fwoim krzywd nie odpufzczaią, 
czafu pomfty upatruig: przyfzedł koniec zapalczywośći wá- 
fzey, zgaśi ią nieprzyjaciel krwią wafzą. wołał na zayzdrośći- 
"wych: ktorzy zayrzycie bliźnim wafzym dobr odemnie Bo- 
ga danych, nieprzyiadiel wafze opänuie dobra. wołał na tych, 
ktorzy-dni świętych nie zachowuią, lecz one fzpecą abo robo» 
tami, abo obżerftwy, abo leniftwem do kościoła, przyfedł ko- 
niec niepráwoéči wafzey, bedžiečie bili czołem poganom, 
- ktorzysčie nie chcieli mnie Bogu nałeżytey czči oddawać, 
wafze kościoły obrocą poganie na ftaynie. tak Bog upominał 
do pokuty, do fzczerego powfłania z grzechow, narod Włofki. 
niechdiał fię on upamiętać „ani na Bofkie na niebie znaki, ani 
na głos Hug Bożych. przyprowadźił Bog miecz pogańfki. do- 
piero chrzeščianie do poftow, do fpowiedźi, do fupplikacyi. 
wołali do Boga, nie wyRuchał Bog. nieodmienne fą iego flo- 
wa: przyprowadzę ná nich plagi, z ktorých nie będą mogli (ivynišč, 
ani włafne áni cudze śiły wyprowadzą ich z plag moich. y 
będą wołali do mnie á nie wyfłacham ich. bo gdym ia Bog wolal 
do nich przez kaznodźieiow, aby fię upamiętali, poprawili, 
nie fucháli mię, jedni zwłoczyli poprawę, drudzy do tychże: 
zbródni odpadali, inni na fpowiedźiach grzechy taili: zaczym 
nie fọ} godni wyfluchánia, gdy wołają do mnie przyćiśnieni 
plagami moimi. przyczyniał fię za onym narodem, do Pana ' 
Boga Swięty Redemptus Biikup, co odniefi? to co Swięty lere- 
miafz Prorok przyczyniaigcy fię za narodem fwoim: wy tedy 

A Úuu2 | nie 


a, NANDED ZIEL AX. 
nie chčiey fiemodlié zá lud ten, dni záczynay zań prośby y modlitwy; 


bo nie wyfłucham podczas wołania ich do mnie, podczas ućiiwienią 


> onych. czemu Pan Bog nie zawfze wyfłuchiwa fprawiedliwychą 


J 


modlitwa 
Jer. 15. 


gdy fie modlą zá grzefznikow: daię przyczynę %3  .. 
JA Nielfki Daktor. (g) modlitwa zá innego uczynioną nie by- 
A wa myfluchana, luboby byłą nábožna J ufłówiczna yo to ca 
- Bnaležy do zbawienia: dlá przejikody z firowj tego, za kogo fie 
kto modli. według onych Bojfkich [ľom u Proroka leremiaka. gdyby 


fiavgl Mojzefz y Samuel przedemno, nie ief ferce moie do tego lg- 


du. iednak oną modlitwa pożytecznaiefł onetm, kto fig x mitosi mos 


dh. gdy fie modlą fprawiedliwi za grzefznikaw, A grzelznicy 
nie chcą fie upamiętać, tym famym przefzkadzaią, iż im mą- 
dlitwa fprawiedliwych nie iet pożyteczna, ani plaz Bożych 
oddala od nich. przećiwnym fpofobem, gdy fprawiedliwi pod 
czas. plag Bożych, wołaią do Pana Boga, a grzefznicy powfta- 


ią z grzechow, fzczyrze fię korzą przed Bogiem, aby Pan 


mory 
utrapien. 


gniew {woy przemienił w miľošierdžie: na ten czas wfzyftkich 
wołanie przyimuie Pan, y daie onym to, o co uprafzaią. piíze 
Atlas Marianus; (5) za Papieża lana trzeciego ktory potym był 
męczeńnikiem, dopuśćił Bog na miało Rzym, frogie mora 
we powietrze. byla na on czas w Rzymie, zącna y bogata par 
ni imieniem Galla. ktora z malyczkich lat w cnotach Świę: 
tych wyčwiczoná, na potym w flan małżeńfki oddana, gdy 


tegoż po godach roku, męża pofpolitą śmiercią poftradała, w. 


ftanie wdowim iako druga Judyth Panu Bogu fłużyła. fortunę 
fwoią na chwałę Bożą A dufzyfwey zbawienie obracala. co- 
dźień na pałacu fwoim dwunaftu ubogich karmiła, ofobliwię 


nábožná do Matki miłośierdźla Nayśw: Bogarodzice Panny, u 


„ktorey gdy fie gorącą modlitwą domagała aby Syna fwego do 


Marya P. 
~ Anioďow: 


milosierdžia. nad utrápionym Rzymfkim ludem fkłoniła. przy- 
jeľa Nayśw: Panna iey pokorną modlitwę. na iey pałacu, w 
komorze, na ftole, pokazał fie Nayśw: Panny dziwnie śliczny 
obraz naiaśnieyfzemi otoczony promieniami. ktory uyrzawfzy 
ona Swięta pani, z wielką dulzy fwey radością oddała nayniá- 


, fzy Matce Bożey pokłon. wźiąwfzy o tym wiadomość lan Pá- 


_pież, z Duchowieńftwem y ludem pofzedł na pałac oney świę- >“ 


T ła, obraz dal fie widzieć. dopiero Papież zawofal: Nayswietíža 
Ä A Syna 


tey wdowy, z wielkim nabożeńfiwem przyftapiť do obrazu, 
sleták on iako wfzyfcy z nim będący onego obrazu widźięć 
ńiemogli, dla wielkiey światłośći. wtym raźie po wfzyftkich 
Rzymfkich kośćiołach dzwony fame przez fię zadzwoniły. 
dwa Aniołowie obraz na powietrze podnieśli, światłość znikne- 


g 22.9.87.a.7. h de Imag. BV. | 
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- Syna Bożego MatKo, uczyń. mię godnym abym ten twóy o 
iz ná moie wźiął ręce. podali mu Aniołowie obraz, fami 
znikneli. wízyftkie duchowieńftwo y lud od radości płakali, 
fkrufzonym fercem o miło$ierdźie do Pana Boga wołali, aby 
„ za przyczyną Nayśw: Panny, morową plagę od nich oddalił. 
|) zaraz mor zniknął. ona Swięta Matrona Galla fwoy pałac ná 
- kościoł Nayśw: Panny obročiťa, fama mnifzką zoftała, na fu- 
| zbie Nayśw: P, wybranych Bożych śmiercią, wiek {woy fkoń-_ - 
czył: fzczęśliwe miafto, w ktorym naywyżlzy przykazań Bo- 
fkich ftroż Papiez poftrzega? boiaźni Bożey na fobie y natrzodźie 
fwoiey. fzczęśliwe miafto, w ktorym fię znalazła między nie- 
źliczonemiiedna pani w niewinnośći Panu Bogu flużąca. do- 
puścił Rog na takie miafto, za rożne rożnych ludźi grzechy, 
powietrze morowe. uciekli fię do Boga fprawiedliwi, z nimi 
grzefznicy przez prawdźiwą pokutę. przy wofaniu fprawiedli- 
wych przyiať Bog wołanie grzefznikow, nie iako grzefznikow, 
w grzęchach leżących, lecz iako tych ktorzy z grzechow po- 
witali y pokutę czynili, pociefzył utrapionych przez Nayśw: 
Pannę Matkę fwoię. Swięty Prorok Dawid wyrážiť, iako fię ma 
człowiek zachować, aby woľáigcy w utrápieniu był wyfłuchan 
od Pana Boga. ktory ief człowiek ktory chce áby żyłe żąda áby mi- pr. 
džiať dni dobre? wfłrzymay ięzyk twoy od ziego, y ufia tvoje nech ~ 7 
nie momig zdrády, wfrzymay ie od zlego, á czyń dobrze. Jzukay 
. pokoiuy trzymay fię onego. oczy Pańjkie ku Jprawiediwym, J ufzy 
jego ku prośbom ich. twarz zaś Páň/ka ná zľoczyúcom, aby wytracił 
z žiemie pámigtke ich. tvoľáli prawiedliwi à. Pan wyfłuchat ich, y ze 
wfelkiego utrapienia ich, wybawił ich. żądafz długo żyć, y miec 


|, /dni dobre? wfirzymay fig od zlego, d czyń dobrze. ty Chryfie Jezu 


24 przyczyną Nayśw: Panny Matki twoicy, dapomoż nam do 
"tego. Amen. 


- NA TĘZ NIEDZIELĘ. — 
Teśli znókow y cudow nie uyrzyćie, 
nie uwierzycie. Joab: 4. 


żalędzy dobrodźieyftwy Bożemi znayduie fię to, iż 
UA do dobrego upomina ludzie znakami y cudami. I 
Ave | [5 lud Izráclíki gdy na pufzczy fzemrzał przećiw Bo- Nam: zr. 
NEA m gu dla niedoftatku chleba y wody, lubo miał dość 
Manny, ikarał Bog on lud ogniftemi wężami, tą plagą ści- 
śniony lud uciekł fig do Moyzefza: zerzefzyli/my, żefmy momil | 
przeciw Pánu y tobie: modl fe, áby oddálť od nas węże. modlil fie ne 
; CA Te i Moyzefz 


| W) Bofka 
| 
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Exod: 20. 


przysięga 


2 


,Opażrzn: 


zvamien: 


Moyzefz zá lud , y rzekł Pan do niego: uczyń węża miedźianes 
go y polož ná znak: kto uderzon poirzy nań, bedžie żył. uczy- 
nil tak Moyzefz. ktokolwiek uderzon od węża ogniftego, poi» 
rzał na węża miedźianego, ten śmierći ufzedł. znakiem gniewu 
Bożego na fzemrzących były ognifte węże: znakiem miłośier= 
dźia Bożego ku wyznawaiącym grzech, był wąż miedžiany. 
pifze Bonfinius. ľakub krol Szkotow przećiw zawartemu z Àn- 
glikami pokoiowi, zebrał woyfko na woiowánie Angliey. gdy 
fie naradzał z wodzami, ieśli morzem abo žiemig miał uderzyć 
na Anglią? z pofrzod ich radzących wypadł zaiąc, učiekáig- 
cego chcieli zabić żołnierze dźidami, ftrzałami, ale nie mogli. 
znak iż miał krol przegrać. tamże ná krolewfki namiot fpadfaz , 
obłokow krwawa rofa. znak iż krol z woyfkiem fwoim miał we 
krwi fwoiey utonąć. tak fię ftafo. zbity od Anglikow, zginął. 
pomienionemi znakami upominał Bog krola do zachowania 9- 
nego przykżzania fwego. nie będźiefi brał Imienia Páná Boga tme- 
go nadáremno: bo fie Pan bedžie mści ná tym, kto Imie iego nádäve- 


mio bierze. tyś przyśiągł, z twoim nieprzyjacielem pokoy za- 


wierálgc, żeś onego nie miał narufzać, na $wiadečtwo wziąłeś 
moie Bofkie Imie: nie łam przyśięgi, bo będźiefz ználežion 
w liczbie tych, ktorzy krzywo przyślęgaią, Imie moie nadare- 
mno biorą, 4 przez to na gniew moy wpadaią. hardy: na cu- 
dze łakomy krol lekce fobie ważył znaki Bofkie przez kto- 
re upominał go Bog do dobrego, odwodził od złego: fzpetnie y, 
fam zginął y oyczyznie nienagrodzoną fzkodę zofławił. w dži- 
śieyfzey Ewangeliey, krolikowi uprafzaiącemu o fyna chorego 
uzdrowienie, Zbawiciel P.rzekd: żeśli znákom y cudow nie uprzyčie, 
nie uwierzycie. fkoro Pan pokazał znak, to ieft, przywroćił zdro' 
wie fynowi iego: zaraz uwierzył krolik y cay dom iego, w Chry- 
Rufa Pana. zkąd dálfzá mowá o tym. iako ći, ktorzy na Bôfkie 
znaki y cuda nawracaią fie do niego, oślęgaią kroleftwo nie- 
jefkie: Či zás ktorzy widząc znaki y cuda w fwoicy zapamię- 
alosci trwaig, giną na wieki. 
A | Nielki Doktor Thomafž Święty czyni pytanie: (a) żeśli 
A fo saypeźnnicyfa iefi, iż Bojká Opatrzność m/zyfikim daie 10 » 
A. co iefł potrzebnego do zbátvienia, nawet y onym kiorzy fię w 
lafach y między nierozumtemi živierzety wychowuiąć odpowiada: 
do Opatrzności Bofkiey należy, áby káżdego opatrzył m tym, co ief 
potrzebnego do zbawienia: byleby [am czlowiek me przefkádzát. 
gdyby bowiem czlowiek w lafach między źwierzęm dźikim wychowa. 
ny, idge zá powodem rozumu fwego, czynił to, coief dobrego, a wy- 


$a oi fra © s s y 7 > pp Jof o ; u. 
firzegal fe zlego: zá naypemniej[z9 rzecz mieć potrzeba, 1% mi 


Bog 


a 2. Sent. dife. 25.92. a. I 


Z "PO SWIATKACH, o o JAF 
- Bog ábo przez mnetrzne natchnienie obiawifbyto codo wiary należy, 
ábo przepowiadacza miary poftáťby do niego, żaka Piotra do Kor- Kornelius 
neliufza, (b) był on Korneliufz fetnikięm nad pułkiem żołnie- 
rzow w mieście Cezarei, człowiek: bożący ie Boga z cálym domem 
fwoim, czyniący wielkie iatmužny pofpolfiwu, y zamfze ie modlący do 
Boga. ten o dźiewiątey dnia godźinie uyrzał Anioła idącego 4% 
do niego: zawołał Anioł. Korneli! zlękł fig on y ozwał fię: co 
kazefz Panie? rzekł Anioł: modlitwy twoie yiałmużny twoie nie 
fą w zapomnieniu przed obliczem Boga, A dopiero pofyłay 
mężow do Joppe y zawołay Symona ktory fię nazywa Pio- 
trem, ten opowie tobie, co malz czynić. to rzeki Anioł y zni- 
knal. tym czáfem Święty Piotr Apoftoł czuiący ná modlitwie 
w mieście Joppie, zachwycony widźiał niebo otwarte, znie- 
go fe fpufzczaiące naczynie ná kfztałt prześcieradła wielkiego, 
w ktorym były wfzyftkie czworonogie beftye y czołgaiące fię 
ná ziemi y ptaftwo powietrzne. y głos z nieba do Piotra: w fian 
Pietrze, zabiiay y jedz. odpowiedział Piotr: nie uczynię tego 
Panie, gdyżem nieiadł tego co ief pofpolitego y nieczyftego. 
z nowu z nieba głos do niego: co Bog oczyścił, ty nie miey 
tego za nieczyfte. taki głos gdy trzykroć dofzedł ufzu Swię- 
tego Piotra Apoftoľa, ono naczynie z beftyami žiemíkiemi y 
ptóftwem wžiete ieft do nieba. gdy uważa ono widzenie Świę- 
ty Piotr, przychodzą do niego pofłowie od Korneliufza, upra- 
fzaigcy aby fzedł do panaich. pofzedł Piotr Swięty, Korneli- 
ufzawi opowiedział to, co do „zbawienia ięft potrzebnego. u= 
wierzył Korneliufu w Chryftufa, przyiął chrzeft, y trwaiąc 
do końca w boiaźni Bažey, odziedźiczył kroleftwo niebiefkie, 
co znaczyło ono naczynie z nieba fpufzczone na ziemię? co 
znaczyły one beftye w naczyniu złożone ktore oglądał Piotr 
Apoftol? wykłada ono mieyfce Pifma Świętego, Kardynał 
Hugo: náczynie znáczy kośćiot Chryfiufowy, befiye znaczą pogónow 
kiorzy fię udwroćić mieli do Ghryfiuja Páná, do iednośćt kofčioľá, 
ktorego kfigzečiem Piotr. kazano Piotrowi beftye, to ieft, bez- 
~ wiernych zabiiać y, ziadać, to ieft przez nawrocenie do Chry- > 
Rufa, ofiarować onemu, czynić członkami onego. iako tedy 
. Korneliufza żądaiącego zbawienia dufze fwoicy, czyniącego 
ta, co ięft dobrego, wyftrzegalącego fię złego, iedney tylko 
nie maiącego wiary w Chryftufa Pana, opatrzył Bog przez 
Anioła, w tym czegoon potrzebował do zbawienia dufże fwo- 
iey: ták kazdego na świecie żyiącego, żądaiącego zbawienia, 
opátruie rożnemi fpofobami ofobliwie przez opowiadaczow, 
prawdźiwey wiary bezwiernym, pokuty grzefznikom, przez: 
a SAV | ww | cuda 


b 4d: 10, 


Wulfran: 
Fryžon: 


Radbodus 
ofiara 


morge 
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cuda ktoremi nadał iednę katholicką wiarę. iednak wiele 
fię takich znayduie, ktorzy idąc za wolnośćią woley fwoiey, 
fami fobie do zbawienia dufz fwoich przefzkadzaią. pifze Su- 


rius. (c) Święty Wulfranus Bifkup fzedfzy do Fryzonow poga- ko 


now, opowiędźiał onym prawdźiwą w Chryftufa Pana wiarę. 
ono pogańftwo miało ten zwyczay, iż corok, iednego czło- 


wieka ná ktorego padł los, zabiiało diablom ná ofiarę. gdy ná- í 1 


+ 


i 
a 


ftąpił dźień ofiary, na teniezás książe oney žiemie Radbodus „, 
ze wfzyftkim ludem, prowadźił młodźieniąfzka aby ná pe- | 
wnym mieyfcu diabłom ofiarował. zaftąpił drogę Święty Wul- 
fianus, do kśiążęćia y ludu rzekł: czemu niewinną krew diabłu > 
afiaruiečie? czemu diabłu A nie Chryftufowi fłużyćies odpo- | 


wiedźiał k$iąże Z ludem: zwyčzay nafz tak nam każe: ieśli 
twoy Chryftus wybáwi od śmierci tego młodźieniafzkał . 
daruiemy onego Bogu twemu. obieśili młodźieniafzka. Swie- 
ty do modlitwy, aby Bog ono od diabła oślepione pogańftwo 
oświecił, wnet w oczu poganow fpadł z fzubienice młodźie- 
niafzek żywy y zdrowy. wżiąłgo Bifkup,ochrzćił y wielkim fu- 


gą Bożym uczynił. powtore poganie dwu fynaczkow iedncy . 


wdowy,na wyfpie polizod morza poftawili aby morze diabľom 
na ofiarę zalało. Święty Wulftanus do modlitwy, morze od 


onych džieči odwroći, fam fuchemi ftopami po morzu po-- 


biegł, -džieči od doczefney y wieczney Śmierci zachował, 
ochrzcił, Chryftufowi oddał. wiele fię poganow na te cuda 
do wiary katholickiey nawrociło. co na to Radbodus książe 


'onego ludu? fłuchał Swietego Wulfrana opowiadaiącego więt= 


nym zgotowáňe w kroleftwie niebiefkim wieczne doftatki: nie- 
wiernym zgotowane w piekle wieczne męki. y iuż fzedi do 
chrzítu, cofnąwfzy fie nazad fpytał S. Bifkupa: poprzyśięgam 
cię przez. Boga twego, Abyś mi powiedžiať prawdę, gdzie 
ieftwięcey panow, kśiążąt y fzlachty mego Fryzońfkicgo na: 
rodu, ktorzy pomarli, w niebie czy w piekle? odpowiedźiał 
Bifiup, wfzyfcy ktorzy bez chrzítu y wiary w Chryftufa Pana 
pomarli, na wieczne do piekła zdani f3 męki: ale dopiero kto 


uwierzy y bedžie ochrzfzczon, odžiedžiczy kroleftwo niębie- 


_ kie. na to D 


» Adbodus: wolę być w towárzyflwie meich przodkow 
ą. książąt Fryzoňíkich w piekle, nižli z trocha ubogich w 
2. M.kroleftwie niebiefkim śiedźieć. wołał nań Bifkup nie day 
fię zwodźić przeklętym czártom: wizyfcy ktorzy fa w krole- 
ftwie niebiefkim byli na świećie żyiąc ubogimi w duchu, bo 


kochali baržiey Pana Boga niźli krolewfkie, książęce, pań- 


 fkie go- 
c Eccł: 16. 
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fkie godności, maiętnośći y fkarby, za nic mieli, te znikome 
dobra, dopiero w niebie wfzyfcy naiaśnieyfzemi krolami y 
będą z Bogiem krolowáli na wieki. A zaś twoi przodkowie iż 
diabiom flužyli, te wfzyftkie doftátki porzuciwizy na świecie, 
poízli, na wieczną do piekłą mizeryą, nie żyć tobie z nimi 

być, bo tam nie znaydziefz żadńego cefarza, żadnego krola, 
kśiążęćia, faląchćica, wfzyfcy iako niewolnicy pod nogami 
przekłętego Lucifera ięczą y nigdy ięczenia nie fkończą. nie 

, fuchat książe. w krotce gdy zachorzał pokazał fię mu przez 
fen diabeł na krolewfkim maieftacie iako naiaśnieyfzy, krol y 
rzekł do niego: nie day fię zwodźić, Ani wiary twoich przod- 
kow odftępuy, bom ia tobie bogate y wefołe miefzkanie zgo- 
tował: iutro zawofay Wulfrana, on {wego ty twego fľuge wy-. 
prawcię na ono mieyfce, pokażę im pałac dla ciebie zgotowa- 
ny. źniknął diabeł. kśiąże opowiedźiał ono widzenie Święte- 
mu Wulfranowi. rzekł Święty: za dopufzczeniem Bofkim 
zmyślił diabeł pofłać dobrego Aniola, aby cię zwiodł y na 
wieki zgubił. nie wierż kłamcy: aby ta diabelfka zdrada in- 
nym poganom nie przefzkadzała do Chryitufa, oto“ pofyłam 
mego diakoną niech z twoim fugg oglądają to, coć diabeł 
zgotował. pofzedł diakon zfługą książęcym, diabeł w ofobie 
człowieka záprowádžif ich ná drogę Šlicznemi marmurami 
wyłłaną, pokazał pałac zewnątrz y we wnątrz dźiwnie światły „„;,, 
piękny y bogaty. rzekł diabeł: to miefzkanie zgotował Bog 
Radbodowi kśiążęćiu. zdumiały diakon zawołał: ieśli to ieft 
wfzechmocnego Boga dźieło, niech trwa ná wieki: ieśli diabel- 
fkię dźieło, niech zaraz zginie. gdy fię przeżegnał, pałac z onym 
wodzem diabłem przepadł, pokazało fie bagne, z ktorego le- 
dwie fię oni pofłowie wypłątali y przez trzy dni błądźiwizy 
pe puftyniach, powroćili nazad. kśiąże Radbodus nie docze- 
kawfzy onych poflow, umarł, pofzedł na wieczne miefzka- 
nie nie w złotym pałacu ktory diabeł zmyślił, lecz w o- 
gniftym bagnie w ktorym diabeł miefzkał. on książęcy pofeł 
doznawizy iako diabeł ofzukiwa, chrzeft Swięty przyiął y zá- > 
konnikiem zoftaľ. rzeki Chryftus Pan: żefi znákom y cudow nie 
wyezycie, nie uwierzyćie. widział pomieniony kśiąże znaki y cu- 
da. iako Rugi Boży, przęd oczyma ieżo, młodźieniafzka obie- 
fżonego zachował żywego: iako onemu morze poflufzne by- 
ło? miłosierny Bog, według powfzechney opatrznośći fwoiey, 
opatrzył go tym co do zbawienia należało. niewdžiecznik 
fam fig uczynił niegodnym łsfki Bożey, przez {woy upor, 
przez fwoię złą wolę. ftworzył Bog człowieka wolnego: Jako 
świadczy Pifmo Święte: (c) Bog odpoczątku pofónowił czľo- 

: 2 Www2 wiekó 


- wolność . 


SB. YOU IB Ie o 
wiekć y zoftámiť onego w ręku rädy iego. przydał pofidnowienia y 


przykázánia fwoie. ieżeli bedžie[z chciał przykazónia - zachować; 


zdchowaię ciebie y zám/ze w wierze dobrey będą trzymóły. położył 


przed tobą wodę g ogień, do czego bedžielí chciał, sigoni rękę two- 


ię. przed człowiekiem žyčie y śmierć, dobroy złe, co fig podoba o- 
nemu, bédžie mu dáno. niżey przydano: oczy. Póńfkie ku boiącym 
fe onego, y on widźi wfzelki uczynek człowiekć: žádnemu nie przy- 
kázať bezbożnie czynić, y nikomu nie dať czaju do grzefzenia. tlu- 
maczy to mieyfce Pifma Świętego Kardynał Hugo: zofłówił 
człowieka w ręku rädý iego, to ief przy woli z rozumem zľaczonej» 
aby mogł grzefyć y nie grzefyć: przy mocy rozeznania co zeft 


zlego, co iefi dobrego: przydał przzkázániá wiodące do dobrego, > 
odwodzące od złego. przykózdniami áby wie udrufzył wolnośći czło 


wieka, rzekł: ieżeli będźiefz chciał záchomáč przykázánia, %ó- 


chomäig Ciebie wewuqtrz od grzechu, zewnątrz od fideż diabel- 


Jkicb. położył przed tobą wodę y ogień, to ief ochłodę żywota wie- 


cznego, y męki. piekielne, maf nieprzymufoną wolą, obieray dbo - 


niebiefką ochľode, dbo ognifie piekło. przed człowiekiem żyćie 9 
śmierć, žyčie m niebie, fmierc w piekle. ieżeli fie podoba czfomiekos 
wi dobro, bedžie-mu dány żywot wieczny: ieśli fię podoba złe, og- 


dźie dáne piekło. ztąd ieft widomo, iż z wolnośći woley czło- 
wieka pochodźi, gdy grzefzy y bywa potępion. gdyż Bog ni- 


"komu nie przykazał bezbożnie czynić y nikomu nie dał Cza» 


fu do grzefzenia. dał czas człowiekowi, aby fię człowiek na- 
wrocił do niego, aby pokutował zá grzechy fwoie : ale czło- 
wiek idący za wolnośćią woley fwoiey, on czas obraca na har- 
dość, ná czynienie tego co czynić zakazał Bog. iakó Pifm o S 
świadczy: dať mu Bog czas pokuty: A on obróci czas ná bär- 
dość, pomieniony kšiaže upomniony znakami "od Pana Bog, 
aby fig nawroćił do niego; nie chćiał fię náwročič, hardość 
jego zgubiła go na wieki. 2h GSA MASZ ANO 

HBrozolimfki krot Dawid do Pana Boga rzekł: oświecdięcjź 
Mie cudownie ad gor wiecznych, tlumaczy Kardynał "Hugo: 
A Chryflus oświeca cudownie, to ief, przez cudd: od gor wiecznych, 
to iefi przez Apofołow niezwalczonych utrapieniami,  ośWiećii. cały 
świat, ktorzy cuda czynili y zndki, y dźiwne ycie pokazóli. Apo- 
ftolfkich cudow pełen ieft katholicki kościoł, tak iż'o nim Au- 


gultyn Święty rzekł: (d) trzymaio mię w kosciele katbolickim fans 


cuchy cudow. trzyma mie w kościele wiódza ktora fe zdczela vd 

cudow. miedzy wiełą w kościele katkolickim Świętych od Bo- 

ga cudami wffawionych, wfławił Bog y nie przeftaie wiławiać 

wielkimi cudami Nayśw: Bogarodźice Panny. wfzyftkim he- 
Don zs prst retkom 

d ib. 17. de utilit: credendi. 
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retykom oczywifte w kośćiele katholickim fąNayś:Matki Bożey 
cudá, iednak ledwie ktory do iedney prawdźiwey katholickiey 
| nawraca fię wiary. pifze Ephemeris Mariana. (e) Roku P. 1608. 
- w Niemczech niektory heretyk fłużył na dworze katholickim. 
wpadfzy w chorobę, uprafzał aby mu zawołano kapłana ka- | 
| tholickiego. mowig mu heretycy: iefteś nafzey wiary, nalzego © 
zawołamy bombizy. on na to. koniecznie potrzebuię. kapłana 
katholika. przyzwano tego. fpytany czemu w katholickiey wie- 
rze żądafz umrzeć? odpowiedział: przefziey nocy przed uro- 
czyftośćią Niepokalanego Poczęćia Matki Bożey, widźiałem 
Nayś: Matkę Bożą w wielkiey iafnośći, mowiącą do mnie: ześ 
mię częftoAnielfkim pozdrawiał pozdrowieniem, oftrzegam cię — 
"iż mafz umrzeć, y upominam abyś. fię wrocił do kościoła ka. 
'tholickiego, fpowiaday fię y Nayśw: Sakrament przyimi, w 
noc Narodzenia Syna mego, znowu nawiedzę ciebie, y do 
 wieczney záprowádze chwały. fpytał go kapłan: wfzakeś ty 
był lutheranem, a lutherani Świętych Bożych przyczynę od- 
rzuchig; zkąd, mafz to, żeś fię uciekał do Matki Bożey wfzy- 
ftkich Świętych krolowey? odpowiedźiał: za panem moim 
katholikiem chodząc do kościoła katholickiego, fyfzálem na 
każaniu iż Nayśw: Panna ief cudowna w nawrocaniu tych 
ktorzy zbawienia żądaią, y że wielce przyiemne ieft oney A- 
nielíkie Pozdrowienie, dla tego $iedm razy rano, Siedm rázy | 
w wieczor, klęcząc pozdrawiałem oną, aby mi pomogła: do. 
zbawienia dufze moiey. tedy fię wyfpowiadał, Nayśw. Sa- “ 
kráment przyiął na fzczęśliwą wieczność dobrze fię nagoto-. 
| wał. naftąpiła noc Narodzenia Zbawiciela nafzego, znowu go 
. Nayśw: Panna nawiedziła y do kroleftwa Syna fwego wžieľa.o ` 
-~ Nayśw: Pannie Bernard Swięty: (f) zna x kocha tych ktorzy ią 
kochaią, y blika ief, ktorzy iey fczerze wzywóię ktorzy nddźicię 
fwoię, po iey (ynu m niey [kľádaia. dána iefi oney moč ná niebie y ad - 
śiemi, w ręku iey, życie y duch. naf, 3 oczy. mfzyfikich chrześćianaw, 
w niey ufność małą, a ond daie im pokarm Vájki, ktorey pełna ief 
czálu potrzebnego. pomieniony mlodžian flyfzał o cudach 
Nayśw: Panny, iaka w Políkiey, w Litwie, na Rusi y Zmuy- 
dži w katholickich kościołach uiey obrazow, wielkich fafk do- 
znawaią katholicy, one znaki powabiły go do nabożeńftwa ku 
Mayśw: Pannie, za krotkie nabożeńftwo, wźiął od Nayśw: 
Panny ftokrotną nagrodę y żywot wieczny, wyprowadźiła go 
z błędow luterfkich ná piekło prowadzących, na światło kâ- “ 
thalickiey wiary do nieba prowadzącey, oznay miłą mu czas 
fzcezęśliwey Śmierci, otworzyła bramę da wiecznego zywota. , 
1 | Www „Gala 


dl sea 
-e Decemb. 8.1 ferm. 1. fu r: Salv. 


herežycy 


% 


kalmwin 


bardosc 
Ecch. 10 


430: NA NIEDZIELE XX. 


4 


ała mu pokarm tófei Bożey, cziju potrzebnego, gdy mu fzľa a 


mal: będźie nápeľnion przeklefimy. - WA 
Nielfki Doktor naucza (1) iż grzech záfepuje drogę ldfce. 
Age" daie przyczynę Auguftyn Święty: (k) bo grze- 
A chy rozłączają człowieka z Bogiem, ktore fig odpukczaią 


<Chryfiufową tófką: gdy nie chce człowiek przez nawrocenie 


śiebie famego do Boga, złączyć fię z Bogiem, grzechami fwo- > 


/iemi odrzuca od šiebie łafkę Bożą wzywaiącą do. po- 


kuty. iednak milošierny Bog, rożnemi znakami upomina grze- 


' fznikow, aby fię nawracali do niego. fzczęśliwi ktorzy nie 


| | odrzu- 
g Metaph: in vit: ill. h A. D. 1590. i z. fent. dif AZ. g. 1. a. 4. 
kb: r Confef. G: (Je | Joc 


; "PBOSWIZT KACH 38. 

odrzucaią iego dobrotliwego napomnienia. pifzą Džičie 4 p 24) 
Kościelne. Sytwefter Fabrianus, za młodośći fwoiey, porzući- Syhvefi: 
wfzy Pana Boga, fłużył rofpuftnemu światu, gdy rožnemi zbro- 
dniami ofzpeći dufzę, trefunkiem wfzedł z innemi do fklepu, 

„w ktorym leżały umarłych trupy: uyrżał fobie znajomego bo- rawroc: © 
gacza trup dźiwnie fzpetny, od robaćtwa ztoczony, y rzekł fam 

do śiębie: Czym ten nie dawno był, tým ia dopiero ieftem: ie- 

mu go do Ciała, ni naczym nie fchodźiło, ani mnie fchodźi., 
Czym on dopiero ieft, tym ia w krotce będę. nieznofny fwąd 
z čiaťa iego, takiż będźiez moiego. brzydkie robactwo żrze 
čialo iego, będźie żarło y moie. nieśmiertelna dufza dokądz 
niepodobno do nieba, bom nie tylko nie ffużył Bogu, ale też 
ciężkimi grzechami obrażał onego. o niefzczęśliwe ciało, tyś 
powodem do wfzelkięgo złego, ale ia Cię przemienię w inftru- 

ment zbawienią dufzy moiey. to rzekł y zaraz przewrotny 
świat porzncił, ną puftynią pobiegł, fulzył ono piefzczone 
ciało, poftami, płaczem, žimnem, upałem, Gierniami. gdy fię 
świętobliwośćią żyćia wfławił, wiele fię towarzyftwa zbiegło ` 
do niego, ktorych on iako wodz prowadźił drogą zbawienia; 

: więk fwoy fzezesliwa fkończył smierčia, od imienia iego po- 
wftał zakon Sylweftryńow. rofkofznikowi grzechami tamuią- 
cemu droge do przyięćja łafki Bożey, podał Bog znak przyfzléy 
mizeryey ciała iego, brzydkiego trupa rofkofznego niegdyś 
bogácza. fzczęśliwy iż fię zaraz do Boga nawroći: za krotką 
pokutę wieczny odziedźiczył żywot. niefzczęśliwi oni, którzy 
fię znakom y cudom oderwać od złego nie daią. pifze Surius. (Z) 
Wilhelm krol Angielfki fyfząc o wielkiey świątobliwośći Y Wilhelm 
cudach Świętego Anzelma, wezwał onego na Arcybifkupftwo Anzelm 
Kantuaryikie, y mniemaigc iż on fuga Boży dla otrzymaney 
od krola godności, będzie milczał na iego zbrodnie, wielkie 
krzywdy czynił kośćiofowi Cbryftufowemu. częścią okrutne- kość? 
mi podatkami, częścią fłanowieniem žolnierzow, nifzczył ko- 
ściąłow dobra. zaraz go Święty Arcybiíkup tak upomniał, ia- « 
ko prawdźiwemu należało Pafterzowi, Prymafowi Angielikie- 
mu. rozgniewał [ie krol, podobno rzekł: iefteś moia creaturas 

a napominafz mię? podobno y Prymas odpowiedźiał: kto cię 
creatorem uczynił? ieden Bog Creator. ieśliś według pochleb- 
cow creator? nie bądź že niewinnych Annihilator, gdyż Bog ieft 
onych Gonfervator. bezbożnych zaś Annibilator iako Pifmo S. 
mowi; obraz ich w nic obroćić. ale iż Ghryftus Pan kazał fwoim Pla: ga. 
od przesládowcow uftępować ziednego miafta do drugiego: 
Święty Anzelmus puśćił fię morzem do Rzymu. w niebytno- 

NA pić ŠČI ie- 
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Śći iego zaraz krol wfzyftkie Arcybifkupie dobra na śiebie obro- 


čiť, upomniał krola Papież, prosił krol przewloki. nie bronił 
Papież, žadaigcy upamiętania. Bog widząc iż krol dość uczy- 
nienie zwłoczył ażby kośćielne dobra pożarł, niefpodźianą za- 
bił kroła śmiercią. będąc na on czas S. Anzelmus w Klunia- 
ku, ufłyfzał z uk tamecznego świątobliwego Opat: przefziey 
nocy; Wilhelm krol Angielki na fąd Boży ieft wezwany, ofkar= 


żony y oladzony. miał krol pomienionego fluge Bożego ZA çur ` 


dotwotcę, śle fię cudom nie dał oderwać od złego. katholik 
takie znaki, dziwy czynił na kośćiołach katholickich: iakich nie 


czynią Turcy, Tatarowie y Barbari na meczetah fwoich. po ko: 


śćielnych dobrach iako po drabinie lazł do nieba wfzakże wlazł, 
gle ztamtad musia! po dekrecie, do piekła. przeklął Bog takich: 


Biada kto zdźieraf. ty Chryfte lezu za przyczyną Nayśw: Pán- 


ny Matki twoiey, twemi znakámi y cudami obroć nas do 
fzczerego upamiętania. Amen. — ; 


NA NIEDZ. XXI. PO SWIATKACH. 
Ták Očiec moy niebiefki uczyni wam:iešli 
nie odpuśćićie káždy brátu Jwemu. Mat: 18. 


f 3 A Scić fie krzywdy fwey każdy zdoľa, ieśli nie tek 


lą tedy ięzykiem, ale ten chwały godny, kto na 
SA krzywdy” nie uważa, abo one daruie. piíze Sveto» 


2%: nius. Nero Rzymfki cefarz,nie pohámowány tyran, - 


wielu panow tožnemi śmierćciami znioff. między innemi Buru» 
_ fowi kšiažečiu rofkazał podać w nápoiu truciznę. nie wiedząc 


o zdradźie kśiąże, wypił śmierć, wpadł w chorobę. gdy fzęm= 
rzał Rzym na cefarza, pofzedł cefarz aby chorego nawiedźił, 
żaląc fię nad chorym, fpytał go: co ża przyczyna choroby 
tuoiey? odpowiedźiał książe: mam fię dobrze. mowi cefkrz: 
nie dobrze fie mafz, bo choruiefz. on na to: mam fię dobrze. 


jefzcze cefarz: zawofay moich lekarzow. y na to kśiąże: mam 


'fię dobrze. temi fiowy cefarza odprawiwížy, umari. chwalił 
go Rzym, iż nieprzyiaćielowi fwemu, fiowa przykrego nie 


. rzekł, iego okrucieńftwo pokrył fwoią čierpliwoscig. piíze 


in Philp 
"Filip -` 


Płutarchus. Philippus krol Macedonow gdy fyfzał iż Rzeczy" 


_ pofpolitey Atheńfkiey Senatorowie zleo nim mowią, laig, Iža 
onego, rzekł do fwoich: Senatorom Atheńfkim wielce dźięku- 


ię, iż złe mowiąc-o mnie, laige mię, naucząją abym fie poka- 


zał lepfzym w mowie moicy y obyczałach moich: gdyż tym 
AJ fpofo- - 


/ 
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fpofobem uczynię onych kłamcami, bo gdy fię poprawię, mu- 


fżą dobrze o mnie mowić. mogł fie mśćić krol Row ufzczy- - 


pliwych y łaiania, ale iako mądry, cudze falánie w fwoy po- 
Žytek obracał. pan wiekopomney chwały godny. pifze Seneka. 
Pazyftrata kśiążęćia, niektory piany fzlachćić fzpetnie łaiał, 
wyrzucając mu na oczy, iego okrućieńftwo y inne zbrodnie. 
mowią przyiaćiele y żołnierze do kśiążęcia: ftyfzyfz panie, iá- 
ko ten piiak lży twoię ofobę? rofkaż, zaraz go rozśiekamy. 
kśiąże śmieiąć fię, onym podfzczuwaczom, pochlebcom od- 
powiedźiał: tak fię ia na niego gniewam, iako gdyby kto: zawią- 
zawfzy fwe oczy, na mię wpadł. wybaczyć pilanemu, 4 ieśli 
nam prawdę mowi, trzeba fię poprawić, bo fzlachćić piiany 
ieft lwem, tržezwy tchorzem, krzywdy {wey nie wymowi pa- 
nom, chyba zaćiągnąwizy od wina śmiałośći. o prawdęś rzekł 
panie! ieśli čie na on czas nie chwalono, ia dopieroza to chwa- 
lę. nie przyftoi marfzczyć fię, daleko barźiey mścić fię, gdy 
nafze krzywdy panom wymawiamy. Zbawiciel nafz przyka- 
zuie odpufzczenie krzywd bliźnim nafzym, ieśli chcemy Aby 
nam Bog Očiec odpuścił grzechy nafze. żak Očiec moy niebiejki 
uczyni wam, iesti nie odpussicie każdy bratu fwemu, z fero máfych. 
zkąd dalfza mowa o tym. iż odpufzczaiący krzywdy, wielką 
u Boga znayduią fafkę: ktorzy fię mfzczą krzywd, gniewu Bo- 
„Żego nie uchodzą. 
NielfkiDoktor czyni pytanie,(a)ieżeli nieprzyżóćiołom ma- 
A» pokazywać znáki miłośći y dobrotliwoście odpowiada: iż 
ykutki y znaki miłośći, zwnętrzney miłości pochodzą y znig fig 
zgddzdią. miłość zaś wngirzna ku nieprzyiaćielowi, iáko iefpojpo- 
lita,wedlug przykazania pominnifmy zdchować:w ofobnośći zaś iefi we- 
dług gotowości ferca. ták tedy potrzeba mowić o [kutku y znaku miło- 
{Ci zewnętrznej: [o abowiem niektore znóki y dobrodźicyfiwa miłości, 
kiore fig wyświadczaią bliźnym w pojpolitośći: iáko 2% fie kto modk 
zá mfzyfikich wiernych, abo za wfytek lud, ábo gdy tdkie dobrodźley- 
fimo myświadcza cólemu zgromadzeniu. takie dobrodźieyfiwa, ábo 
milości znaki wieprzyiaćiolom wysviádezáč, ieft przykázáno: gdyby 
Jig dowiem to nie wyświadczólo nieprzyiaćiolom, byłaby. chćiwość 
pomfiy, przećiw onemu przykázániu. nie fukay pomfiy, dni pámigtay 
ná krzywdę źiomkow twoich. wnętrzną ktora ieft w fercu, milo- 


lib. 3. 
Pazyfira# 


mieprzye 
saceł 


śćią powinnifmy zawfze dobra życzyć domowym nieprzyia- - 


čiofom nafzy m: także ze wnętrżną miłością ktora fię zawiera w 
pofpolitych modlitwach y dobrodžieyftwách, dobrze czyniąc 
a przyiaciołom nafzym, mamy dobrze czynić y nieprzyiaćiofom 
ktorzy fię znayduią między nimi: z ofobna zaś każdemu nic- 
I XXX przyia- 
a 22" 7. 25.a.9. 
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przyjacielowi, mamy: ufľužyč w nagłey potrzebie onego iako 
pokazano w Pifmie Świętym: jeśliby dóknęł nieprzyjaciel twoy, 
nákavm onego: sešliby pragnął, nápoj go wódą: węgle abowiem ro- 
pólone zgromadźik ná głowę iego, á Pan ňážrodži tobie. co ieft 
zgromadźić węgle rofpálone na głowę nieprzyjaciela, dobrze 


czyniąc onemu? tłumaczy Kardynał Hugo: to żefł, zgromadźij 


dobrodźiesfiwa z pieca miłośći pochodzące; ktore. zagrzewóią ferce 
y zápäláia do miłości, Bog za taką miłość nagrodźi tobie. dla cze- 
go powinnifmy kochać nieprzyiaćiołnafzych2 fłachaymy Au- 


„guftyna Świętego: (b) powinieneś kochać nieprzyjaciela. ále dla 


czego? czy aby zdrow żył ná świecie? á ieśli mu tego nie potrzeba? 
czy áby bogdtym byłe co pomože, gdy bozáčlivä oślepią onego?’ czy 


áby poiął żonę? co z ię? gdy wgorzkości bedžie żył Z nia“ czy 


áby [pny mat? co po nich, ieśli będą wiecnotliwie nie penine [o te rze- 


czy, ktorých zdaj fię życzyć nieprzyidcielowi twemu. ieśli kochá[x . 
oneżo, życ% mu, áby miał żywot wieczny. życz mu, áby był bratem > 


twoim. ták potrzeb kochác, áby [ie fiał bratem ndfzym, áby z námi 
ná wieki mie[zkať, áby nie byť nieprzyiáčielem, óbowiem dojkonata 
miłość, brater[ká ief. pifze kronika zakonu CQyfterfow. (c) nie- 
ktory wielkiey pokory y ćierpliwośći zakonnik, poltanowił 
fam fobie, aby zá każdego, kto mu krzywdę uczyni, zmawi 
jeden Pacierz. trafiło fię onemu w potrzebie zakonney iechać 


puftynią. napadli go zboycy, wfzyfiko mu zabrali, famego iko- . 


łanego porzućili. on upadfzy ná kolana, zaczął pacierz ża 


zboycow, aby naywyžízy Pan zlitował fię nad onych dufza:. 


miy nie dał onym ginąć na wieki. jeden z zboycow zataiwizy 


fię z daleka fzpiegował, co czyni on zakonnik. uyrzał go klę- A 
czącego do Boga wołaiącego. zlęk fię, wíkofk do towarzyfżow, 


woła na nich: biada nam! zlefmy uczynili, zginiemy, z nie- 


ba piorunami Bog nas pozabiia, bo on niewinny zakonnik wó . 
ła do Boga przeciw nam, oddaymy onemu co iego ieft, gdyż 


to flúga Boży: dość iż świeccy ludžie wofaią do Boga o pom- 


fte na nas, ieżeli y zakońnicy będą wołali, rychło, zatraci nas 
pomíta Boża: przeftrafzeni zboycy powročili do zakonnika, 
oddali mu wfzyftko, przeprośili onego, fami fio upamiętali. 


zakonnik niefkończone dźięki Panu Bogu oddał, iż onym zboy- 


com raczył dać upamiętanie. za czafem on zakońnik wpadi w ` 


śmiertelną chorobę, lubo żawize był gotow na śmiecić, iednak 


widząc iż iuż miał fľángč na Bofkim trybunale, ktory y dobre . 


uczynki na fzali fprawiedliwości waży, naymnieyfze ułomio0- 


$či ščisle fadži y frodze karze, iefzcze fię pilnicy nagotował 


b trad: 8. in Epif: Ioan: c de viris illy r. 
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ta oną fráfzliwa godźinę. tym czafem zakonny brát iego w in- 
nym klafztorze na modlitwie czuiący, widźiał w niebie Aniel- | 
fkie pułki gotuiące wyśmienity krolewfki maieftat, przy nim A- 4riofom 
nielíky muzykę, y zaftępy Świętych Bożych iakoby wielkie- 
go oczekiwaiące gośćia. pytal on brat Anioła ftroża (wego: kto 
tak fzczęśliwy ma przybyć z tego padołu płaczu do niebiefkiey 
oyczyzny? odpowiedział Aniol: oczekiwa dwor niebiefki du» 
{ze zakonnika, ktory dopiero umrze w klafztorze Klarawalle. 
żnikneło widzenie. zaraz fię brat dowiedźiał, iż oney godźiny 
umarł w Klarawalle , ten zakonnik, ktory nieprźyiaciołom Z 
wielką radośćią krzywdy odpufzczał y zá każdego z nich ie- 
den mawiał Paćierz, aby fię do Pana Boga nawročiť y był 
zbawion. TB M u 
FV Zymfki Kardynał Huso, one S. Dawida krola do Pana 3 
R za nieprzyiaciołami fłowa: Pánie ku w/pomożeniu me- 
mu węyrzy: niech fie zawfydzą y boig wejpol, ktorzy [zukálg sal. 39. 
duze moiey, áby iey zdkkodźili. niech ie abrocą názad, 3 niech fie bo~ 
‘ig ktorzy mi zyczę zľezo. ďumaczy. modli fie zá nieprzyiačioť y 
prześlidowcow fivoich. modląc Je zá nich, náprzod upráfa onym 
o wyd za grzechy ich, gdy mowi: niech fig zawfydzą. powtore upra- 
fa 0 boidśń, gdy mowi: niech [ie boig karania ná ktore záflužyl. pa- 
švzečie uprájia, áby fe nawroćili do pokuty, gdy mowi: niech fie 


obrocg názad, ta ief, do Boga, ktorzy byli porzučili Boga m tyle, 
ždacy zá m sd ták czynił pomieniony zakonnik. modlil 


fię zá tych ktorzy mu krzywdę czynili abo ná ffawie, abo ná 
tym, co miaf z dobr ze wnętrznych. uprafzał Pana Boga a 
wftyd, aby fię wftydźili grzechow fwoich. o boiaźń, aby fię bå- 
li karania Bożego. o náwrocenie, aby pokutowáli zá grzechy 
fwaie y odpufzczenia onych doftapili. zá to wielką znalazł u 
Pana Boga łafkę. fkoro dufza z ciała, zaraz ią Anielíka dowie- — 
Czney chwały przyieľa muzyką. pifze Baronius. (4) Konftan- Konfiens: 
tyn wielki, cefarz chrzesčianíki iż był pan Bogoboyny, kocha. | 
14cy fprawiedliwość, poftrzegaiący poddanych wygody: aby 
mu podďáni wdźięcznośćią zapłaćili, na pamiątkę dobra- 
dzieyłtw iego, wyftawili pofrzod miafia z przedniego marmu- 
| Tu, obraziego, złoczyńcy ktorych on káráf, obraz iego kamien» obraž 
niami fďukli, twarz blotem ofzpećili.daią o tym znać cefirzo- 
wą panowie; przemożny cefarzu, iuż po nas, gdy twoy obráž 
zelżono, twarz, rece y nogi pofzarpano,pałamano tacy Í} godni 
"fadu y śmierći. cefarz śmieiąc fie, 4 ną twarzy fwey fizamow, 
na ręku y nogach ran fzukaiąc, odpowiedział: co mowicie? oto 
twarz mola, ręce y nogi moie w eslośći, namniey nienarufzone: 
Xxx2 ieftem 
d A- D. 324. 


krzymda 


wit: sł: 
Gertruda 


trzywda 


pery 
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jeftem takiiakim był przed tym,nic mi z mego nie ubyło, ieśli 
moy kamienny obraz znieważono? nie myślę mścić fię tey 


9 
c 


krzywdy, abym miał karać za kamień, rownego mnie w natu- 
rze człowieka. dopierom cefarz, w grobie nikt mię nie rozezna 
od naypodleyfzego kmiečia. wfzyfcy panowie, tak wielkiego 
pana wielkiey pokorze wydźiwić fię nie mogli. y #ufznie. bo 
wiele ieft onych panow, ktorzy nie umieją dobrze Paćierza. 
w ktorymto: odpuść nam nafe winy, iko y my odpufíczámy nafym 
winowaycom. 4 drudzy lubo-umieią, iednak tylko ięzykiem mo» 
wią do Pana Boga: odpuść nam náfze winy, tako y my odpufzczótmy 
nafżym winowaycom. a. myślich na on czas; jakim fię fpofobem 
pomśćić krzywdy na winowaycach: ná tych ktorzy ich u- 
izczypliwym urážili fłowem; abo w prawdźie zbrodnie ich na 
oczy im wyrzučili. czy kilami takim gnaty połamać? czy NA 
fzable abo piftolety wyzwać? czy plami, żołnierzami fkarmič# 


on záš cefarz jako prawdźiwy chrześćianin, o tým myślii, co 


mowił, aby świętey myśli y mowie dość uczynił. odpufzczał 
winowaycom, aby mu Bog odpuścił winy jego. y znalazł tę 


łafkę u Pana Boga, jako świadczy on wielki Doktor Kościoła - 


Bożego Chryzoftom Swięty: Błogoftówiony Konflántyn cefarz 
wiele miaf wyfówiie miele nieprzyjąćiejkich woyfk trupem ná plácu 
położył? nie maf tego w pamięci náfšey: to zaś fľamo kiorym odpuśćił 
nieprzyiačioťom [woim, až dodnia dźwieyfiego wychwalamy: a jęśli Ite 
dźie cbwalą go zá to, wiele on od dobrotliwego Boga wziął koron tw 
niebie? czego barźiey żąda od nás Zbawiciel nafz, jako tego 
abyfmy odpufzczali krzywdy nieprzyiaćiołom nafzy m: Swięta 


Giertruda gdy rozpamiętywała mękę Zbawiciela Pana, y uwas 


wali. pokázáť fię iey Zbawiciel Pan, y rzeki: naymilfza corka 
wiedz o tym, iż ze wfzyfikich rzeczy ktore memu flužyly cik- 
łu, barźiey ukochałem ciernie, krzyż goźdźie y włocznię, kto» 


żała iako-fię modlił na krzyżu za tych, ktorzy go ukrzyżo» 


‘remi mię nieprzyjaciele moi zranili y zamordowali; y żądam 


tego, aby mię wybrani moi w tym naśladowali, przez miłość 
ku nieprzyiaćiołom fwoim: bo bez porównania więkizy ztąd 


pożytek będą mieli: niźli gdy kochaią dobrodžieiow fwoich. > 


chwalebnąy mnie przyjemną oddadzą ofiarę, ieśli 28 krzy» 
wdy dobrodźieyftwem będą nagradzali. taż Swięta Panna in- 
nego czafu, widźiała Pana Iezula z Nayśw: Pong śiedżących 
ná maieftáčie chwały: gdy niektory cierpiący krzywdy czło» 
wiek klęcząc nábožnie mowił Pfalm: zmiluy fie nádemný Bože. 
Pan Jezus każde z uft iego fowo przemieniał w śliczną perłę, 
y Nayśw: Pannie Matce fwoicy podawał mowiąc: ia nay baržiey: 

„o kocham 

e Hom: 10. ad popul ` 
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kocham te fercá, ktore z miłośći ku mnie, wfzyftkie fwoie 


[4 


krzywdy, Panu Bogu polecaią, gdyż Bog one ich krzywdy 
przemieni w pociechę. pokazał Pan Jezus, iż gdy fię kto mo- 
„dli za nieprzyjaciela fwego, aby fię upamiętał, do Pana Boga 
nawroćił. każde modlitwy iego fowo przemienia w naydrož- 
fzą perłę, znich gotuie koronę na ukoronowanie dufzy iego 
w kroleftwie fwoim. iako obiecał przez Apoľtoľa (wego Piotra 
Swietego: wie oddámayčie złęgo zá zle, dni przeklęfiwa zá prze- 
klęfiwo, lecz ná przećiw dobrze czyńcie, ábyfčie odžiedžiczyk blo. 
ofiświetńfiwo. | 

Erozolimfki krol Salomon rzekł: nie mow: oddam zie zá złe: 

dle czekay Pána, A wybdwi čie. gdy kto krzy wdę tobie uczyni. 

nie mow: oddam mu złe za złe: ale czekay Pana Boga, gdyż 
on ieft fedžig do ktorego należy pomfła, iako fam mowi: moig 
ie pomfła, y ia oddam. ale zapalczywy człowiek pomfte nale- 
żącą Bogu, przywłafzcza fobie y mowi: oddam zle zd zle. zia- 
kim pożytkiem? S. Lidanus opat niektorego człowieka wadzą- 
cego fię z fašiadem, namawiał do zgody: radźił mu, aby odpu- 
ścił krzywdę. gdy on ttwał w uporze y pofłanowił mścić fię. 
rzekł Swięty: nie fiuchafz mię, otož z dobr twoich naylepfzą 
rzecz nagle utraćifz. tak fię ftało, onemu pomfty żądaiącemu 
człowiekowi naymilfzy iedyny fynáczek w ogniu zgorzał. ten 
fe chlubil: oddam zie zá złe. nim do tego przyfzło, fam wpadł 
na zle: chciał nieprzyjaciela zgubić, miafto niego, zgubił fyna 
fwego. pifze Diarium Dominicanum. (f) niektory. człowiek 
w zwadźie z plebanem, wyciął Plebanowi policzek. poftrzegł 


fig przeprafzał Plebana, zá taką z niewagę podeymował fie za- . 


raz dość uczynić. nie chciał uftąpić krzywdy kapłan. mowi 
kapłanowi, S. panna Agatha a Cruce zakonu Dominika Swię- 
tego, oycze powinnifmy naśladować Pana Jezufa, ktory w 
niewinnośći fwey barzo wiele wźiął policzkow, 4 nie méčil 
fie, y nam przykázal: nie przeżycie fig zľemu, le gdy Čie kto u- 


1. Petr że 


4 


Prov: 19. 


Deut: 33, . 


wit: ill: 
Lidanus 


krzywda 


policzek 


derzy w prawą iwarz twoię, podaymu y drugą. nie fucha? kapłan, > 


wpadfzy na muła, bieży do krola, aby fię fkarżył na nieprzy- 
iaciela, áli fię pod nim muł rofparł, on nogę fobie zľamať. y 
ten mowił: oddam złe zá złe. policzek za policzek, owfzem 
więcey, każe krol do policzka przydać złotych tyśiąe y kuni- 


ce. zyfkał gniew Boży, útráčil nogę ktorey y za dzieśięć tyślę+ 


cy kupić nie doftał. rzecze kto z Auguftynem Świętym: (g) 
miowię przed niebem y źlemią,, áby fie ná dobrotliwego Páná fłow no- 
moig zdumiewódy niebo y žiemia. kio poimie náuke chrzefčianom po- 

dáng w Emangeliey: kochaycie nieprzyiacioły máfze. nie poźmwię tego 
i XX 3 śmiertel- 


f in vit: Agai: g ferm: de dilečt: inimici, 


nieprzyz 


` žaciel 
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śmiertelny zmyff, nie może fig to zmiesčié wludzkich wnętrznościachą 
ciało yświat odrażaią od tego. przyiącioł ledwie może nieftáteczna 
czľomieká nátura kochać. aboż fjuowie rodźicow, mąż żony, brat 
bróta, fąfiad fafiada, žona męża, krewny krewnego, częfiokroć nie 
przešladuja y tw nieufkromioney uienómiići nie maig? czynię z 
zgody wojnę, z miłośći nienawiść gniew y miłość wie mogg 


fe ieduoczyć. takoż przykdzdno: kochayčie wieprzyiačioty wá- 


Jze? ábomiem niendiwidzących mie mieć w uienówiśći, przcíladu- 


"iących wieprześladować, y zdfrześląduiących modlić fie, uje pozwae 


la dufza cialem občiežona. temi Rowy Auguftyn Swięty wyra» 
ża, iż człowiekowi čiefzko left, niemieć tego w nienawiści 
kto go nie nawidzi: nie prześladować tego, kto go przešla- 
duie, nie oddac policzka za policzek, guza za guz, ftową zá ffo- 
wo, złęgo za złe, fuchaymy co praydaie tenże Swięty: to łe- 
dnak mowiąc: nie rojpáczány, lecz niebiejkiego przykázáma tiel: 


koić, iż ffe ludzką przechodži, pokázujemy. iz |pelnić ono, nie ief 


ludzkiej sily, lecz tajki Bożey. tóko Jam Ghryftus mami: ca ef nie 
„podobno u ludźi, ief podobnou Boga. przykazuiąc Bog, potrzebnie 
ábyť chciał, fam pomaga peľnič, co przykdzuie. iako moda gái ogień: 
tak miłość więprzyiaźni gafi płomienie. wiłość abowiem ief pokosu 
wodą, rofą tajki, nasieniem zgody, afektu kwiatem, iedności OWOCENI: 


oco naywiękfza, miłość Bogiem ief. ktory nie chce aby fłużący temi 


podlególiniezgodźie, lecz przykazał wiezgody miťosčia znośić, Zd- 
palczywość kochániem uśmierząć, niefuafki ná milość zamieniać: 


` ták abowiem každy naśladuie Boga, kto zábita mitoicią gniem, kto. 


czyni nieprzyiaciela przyiacielem, przeciwnika brátem, bezdbożnega 
pobożnym, bezzakonnego zakonnym, poganina, chrześćianinem. dla 


tego gdy Chryfius Pan o farey milości mowil, pržydať: abyście byk 


Jynami Oyca wafzego, ktory ief m niebiefiech, ktory flońcu fivemu kå- 
"že wfcbodźić dla dobrych y złych, y |pulzeza dękcz (prawiedlimym 
y wieprawiedliwym. nieźliczeni ftudzy Chryftufowi dość czyni- 


li temu przykázániu iegó: kochaycie nieprzyłąćioly wae. mię-. 
«dzy innemi, Swięty Szczepan modlił fię zá tých, ktorzy ga 


kamienowali. Święty Ludwik krol Francufki udárowai tych, 
ktorzy go zabić chcieli. Swięty Szczepan krol Węgierfki, won 
iewodźie ktory go chčiaľ zabić, A iż Bog nie dopuśćił, gdy 


 przeprośił krola, darował krol żyćie. każdy tedy chrzesčianin 


może nieprzyiačielowi fwemusnie zle,zly m,lecz dobrym płacić 


z miłośći ku Bogu,abybył fynem Bożym. gdyż według naukicą | 


kto báržiey kocha Boga; tym barźiey kocha óliżniego, wfelką 
nieprzyiaśń oddalaiąc. iáko gdyby kto kochať iakiego cztomie- 
ka, zmiłośći ku niemu kockaľby fyny iego niężyczline fobie. niezgody, 
hz2.4.25-80.,. * niena- 


A Nielfkiego Doktora (h) miłość bliźniego dla Boga, Czym 
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"nienawiści. powinien fie tak wyftrzegáč y bać iako diabła. gdyż 
diabeł ieftten ktory $ieie niezgody y nienawiści, y miefzka w 
ludžiách niená wifnych. iako świadczy Auguftyn Swięty: (7) 
„niezgodę w fercu twoim diabeł Sieie, zóchowuie y miefzka tamy on á- 
bowiem ief ktory bez przeftanią fieie niezgody, nieľnafki rozerivánia 
y zmady. pifze Joannes Major. (k) między dwiema fąśiddami 
wfzezefá fię niezgoda: radźił fpowiednik aby fię pogodzili. 
odpowiedzieli; wolemy być w piekle, niżli ieden drugiemu 
krzywdę odpuścić. o fzaleni! dokąd fię odważacie? cięfzko: 
wam żeśćie fobie wzaiemne dali razy na fortunach, godno- 
ściach y zdrowiu, czego wfzyftkiego odumrzećie: bez porowná- 
nia čiežíze piekło, bo dufze wafze wieczny bedžie pieki pło- 
mień. niconi na to. w niezgodźie umarli. modli fię fpowie- 
dnik, aby mu Bog obiawił ftanich na onym świecie. poká- 
zał mu Anioł piec rofpaloną Śiarką napełniony, z niego wy- 
padły dwie ofoby z ogniftemi mieczami y- wzaiemnie fię na 
iztuki porąbały, diabeł zebrał fztuki, znowu w piec wrzudił. sedenie 
zrofły fię fzkuki, z nich też ofoby znowu z pieca wyfkoczy- piekielna 
ły y wzaiemnie fię porąbały, znowu diabe? fztuki w ogień. A. mská 
nioi do kapłana rzekł: oni fą dwa fąśledźi, z ktorych ieden 
drugiemu krzywdy darować nie chcieli, w gniewie umarli, ta- 
kie męki ná wieki będą w piekle čierpieli. w onych fercu dia- 
be? pośiał niezgode, chował ią, miefzkał z nią. nie chcieli dia- 
bla wyrzucić przez miłość ku Boguzy fobie] poftanowili ko- 
. niecznie krzywd mśćić fie: za fprawiedliwym fadem Bożym, 
diabeł obu wieczną zabił śmiercią, pogrzebł w piekle. o tam 
dość czafu mscić fię krzywd. upomina Pifmo Święte: pamię-. 
 tay nd ofłatnie rzeczy, á przefiań madźić fię. pamiętay na śmierć, 
fąd Boży, kroleftwo niebiefkie y piekło, a pozodž fię z nie- 
przyláčielem twoim, Abyś ufzedi ftrafznego fadu Bożego y 
piekła, A ośięgnął kroleftwo niebiefkie. pifze Sylvanus Razzius. 
(1) pawadzili fię dway bracia, ieden z nich z całego ferca od- 
puścił drugiemu, niechčial odpusčič drugi, owizem kłamli- 
wie udał tamtego przed fędzią. ućiekafię tamten do Nayśw: 
Panny, aby go broniła. nocy iedef gdy fię zpłaczem modlił 
przed ołtarzem Nayśw; Panny, za nieprzyiaćiela fwego,.aby 
_ go ta oświećiła, ktora światło świata porodźiła. pokazała ię mu 
Nayśw: Panna z Świętym lanem Ewangeliftą, y wefołą twa-. 
tzą rzekła do niego: uprośiłam u Syna mego, tobie przywro- 
cenie Ñawy, y nieprzyjacielowi twemu upamiętanie. znikne- 
ła jedyna utrapionych počiefzyčielka Nayśw: Panna kościoł 
rayfką wonnośćią napełniwfzy. tegoż czafu, permi iego 
29. 
i fer: 10. kä [pec: Exemp: | in lib: Mirac: BV. 4 


diabe? 
niezgoda 


krzywdy 
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"będący w kościele, oną rayfką wonnośćią ikrufzony poftrzegł 
fie iż zle uczynił y bratu krzywdy nie odpufzczając, y onego 
ofławiaiąc: záraz pofzedł do fędźiego, wyznał złość iwoię iż 
niewinnego kłamliwie udał do niego, tamże przeprośił udane- 
go. zato niefkończone dźięki, on dobry brat Bogu y Nayś: 
Pannie oddał, iż zyfkał dufzę zapamiętałego w gniewie brata 
fwego, fłużył nabożnie. Nayśw: Pannie z bratem onym: a iako 
tamči dwa w gniewie zapadli na piekło. tak ći dwa w brater- 
fkiey miłośći, odźiedźiczyli kroleftwo niebiefkie. do miłośći 
"ku Bogu y bliźniemu zachęca Bernard Swięty, temi fłowy: (m) 
wfyfikie ludžie afektem miłośći powinnijmy kochać, to iefł, áby Bogu 
flużyli, y áby zbómieni byli. powinni/my uieprzyiacioł nafzych kochać 
dla Boga, iako on w Ewangelicy przykazwie: kochayčie ieprzyiacioży 
wa[ze,dobrze czyńcie tym,ktorzy nienawidzą waszy modléie fig za prže- 
śląduięcych y potwarzaiących was, abyście byli [ynami Oyca wa/żego, 
ktory ief w niebiefiech. potrzebna iefinam milość, bez ktorey żaden hę. 
nie może podobać Bogu. Boga nie kocha, kto człowieka nie nówidźł. 
ani Boga kocha, kto przykazania Bcjkie pogardza. miłość sef korze- 
niem mfzyfikich cnot, bez miłośći dbowiem cokolwiek czyniemy,. nies 
nam niepomože. ta Święty Bernard. day nam Chryfte Jezu za 
przyczyną Nayśw: Panny Matki twoiey, dofkonála ku tobie y 
nieprzyjaćiołom nafzym miłość, abyśmy modląc fię za nich, 
„wraz znimi ciebie krola nafzego, w niebie chwalili na wieki, A. 


"NANIEDZ. XXII. PO SWIĄTKACH. 
Ródśili fię, iákoby JEZUSA podchwyciia 


w momie. Mat: 22. 


RN ETA Aig to do siebierády,ižabo chwały, abo nagany f3 go~ 
NSG dne. pifze Valerius.Rzymfcy radni Panowie gdy fie 
BYŚ b naradźali, kogoby mieli pofłać do fprawowaniaLu- 

RE ZĘ zytańfkiey Prowincycy, czy Sulpicyufza, czy Au- 

reliuíza, ponieważ obay żądali onego wyfokiego y bogatego U» 

rzędu? iedni zalecali Sulpicyufza, drudzy Aureliufza, wízy- 

fey fię oglądali na onego ff wnego na radach y woynach, Scy. 

piona Emiliana, takie w tym iego zdanie. on rŹcki: Żadnego z 

“tych dwu nie pofyłaymy naon urząd. boieden z nich nic nie 

ma: drugiemu niczego nigdy nie dość. iakoby rzeki: z tych“ 

dwu ktorzy fię ftaraią u nas o wyfoki bogaty urząd, ieden ieft > 

chudy pachołek, z fwoiey fzkatuły żadnemu zubogich pod- 

` danych 
m de modo bene vivendi c: $. 


# 
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danych nic nie dá, fam fie bedžie panofzył z krzywdą poddá- 
nych. drugi bogaty alefakomiy, wieżdzaiąc na urząd,rofkaże dla 
fzlachty w brod dawać winow y chlebow: ogośćiwizy fię, nie 
tylko fwoieodbieraiąc, ale też nad to fzlachtę podatkami zdžie- 
raiąc, hie zofľawi onym kwafu y boryfa. wfzyfcy radni pino- 
wie na iego przeftali radzie, y wyfoce wychwalali go, iż bez 


względu na oloby prawdę rzekł, upatruiąc poddanych nie u- 


ržednikow pożytku. godna chwały y wieczney pámieči ráda. 
Pifze Frontinus, Philip krol Macedonow, między woiennym 
ludem, miał walecznego pułkownika Pithiafa, ktory gdy fię 
ufkarżał przed towarzyftwem, iż krolowi fzczerze fłużąc, od 
krola nic nie maiąc, zdźierać nie. mogąc, bo fie ná on czas 
nie godźiło, ledwie mogł dwie fwoie corki w domu żywić- po- 
chlebcy do krolá z tym: twoy pułkownik Pithias buntuie żof- 
hierzow przeciw tubie, iakobyś mu nigdy nic nie dał. odpo- 
wiedžial krol: wafza radą na to godźi, abym ia tak fáwnego žol: 
nierza ząbił, nie uczynię tego, nie ieft fufžna chora rękę uciąć, 
mogąc one zleczyć. zawołął onego pułkownika do $iebie, dał 
mu wielkie pieniądze, y uczynił go nayżyczliwfzym fobie. 
tak mądry krol zganił pochlebcow fzkodliwą ráde, fam fobie 
lepiey poradził. ftaryzeufowie rádžik fie, iikoby Fezufa podchmy- 
Cili w mowie. w nauce iego. naradźiwizy fie, pytaią Zbawiciela 
nafzego: czy fie godźi ddwóć czynf cefarzowi, czy nie? gdy by Pan 
odpowiedział: podá; fę. rzekliby: pochlebuie cefarzowi. gdy- 
by rzekł: nie godź fie. udaliby go do cefarza, iż lud przećiw. 
cefarzowi buntuie. ale Pan poznawfzy ich złośliwą radę, ná- 
zwał onych obłudnikami: czemu mię kuficze obľudnicy? pokażcie 
monetę czyńfzową, pokazali grofz. (pytat Pan: czył ief ten obraz 
3 tapise odpowiedzieli: Cefav/ki. na to Pan: adddmaycie tedy co ief 
cejar/kięgo cefarzowi: á co et Bojkiego, Bogu. pofzli zawftydze- 
ni ztwoią radą. zkad dálíza mowa o tym. iako dobrze radzący 
znayduią rady fwey dobry fkutek: zle radzący giną zradą 
fwoią. 

tylko [pofobom, ktore fľuža do ofięgnienia końcć w rzeczach do 

nas udleżących. kto dobrze radzie daie znać Auguftyn S, 
dę każdego człowieka potrzebuiącego dobrey rady, mowiący:, 
(b) abieray tobie poradtikow dobrych, boiących fie Boga y kochaig- 
yeh prawdę. dbowiem częjtokroć pocblebcy Tajkámo iwarzą ofuki. 
waią dujze, ktore ffuchają onych. o takich poradnikach Pľalnifia: 
Lan wojprofzyć kości ich ktorzy Jie ludžiom podobaig. ktorzy we- 
dług Boga y prawdy radzą tobie, tych fię trzymay: ktorzy rá- 

Y dza 
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dzą tobie nie dla twego lecz dla fwego pożytku, fą pochlebcy;. 
tych fie wyftrzegay, bo takich rady rofprafza Bog, iż nie ftoią 
przy Bogu y prawdźie. wielka ieft rzecz, mieć poradnikow 
dobrych, boiących fię Boga, kochaiących prawdę. czemu? 
pifze Fulgofus. Homulius zacny pan mawiał: barźieybym 
fobie życzył niecnotliwego krola maiącego dobrych poradni- 
"kow y przyiaćioł: niżli cnotliwego maiącego niecnotliwych 
poradnikow y przyiśćioł, na ktorych radźie w fprawowaniu 
pofpolitego dobra, miałby polegać: bo wiele dobrych pora: 
dnikow prędzey może naprawić złego iednego, niżli ieden 
dobry wielu złych. toż mawiał Rzymíki obywatel Marius Ma. 
ximus: fzezesliwfza y befpiecznieyfza ieft ona Rzeczpofpo: 
litá, ktora ma niecnotliwego pana, Aiego poradnikow przyła- 
gio? cnotliwych: nižli ona Rzeczpofpolita, ktorey pan let do- 
bry, aiego poradnicy, przyiačiele niecnotliwi. bo wiele do- 
brych poradników mogą złego pana uczynić dobrym: ale ie- 


„den pan dobry nigdy nie zdoła złych poradnikow, przyľačioť 


przemienić w dobrych: nie zmože pochlebcow o fwoy tylko 
pożytek ftoiących uczynić dobremi, Boga fię boiącemi, pra- 
Avde kocháigcemi, oyczyźnie pożytecznemi, iako ieft trudno o 
porádnikow dobrych,Bogź fię boiący ch,prawdę kochaiących? 
pifze Panormitanus. (c) Kśthalońfkiego kroleftwa książęta 
y fzlachta uważaiąc iż krol ich Alphonius iefzcze młody nie 
maiący należytych Śił do fprawowania kroleftwa, do rady ná- 
rodowi požyteczney, potrzebował pomocnikow, naradzali fig, 
aby krolowi młodemu do rządzenia Rzeczypofpolitey, przy» 
dali siedmiu meżow Boga fie boiących, prawdę kochaiących, - 
fprawiedliwośći poftrzegaiących, fwoie żądze nawedžidle ba- 
jaźni Bożey trzymaiących, ktotychiry od prawdy ani wzglę» 
dy na ofoby, áni podarki oderwać mogły. on krol Alphonfus 
młodźieniafzek przytomny ich radźie, rzekł: chwalę radę w 
fz, nie możecie lepiey radźić jako gdy byśćie mnie młodemu 


“do pofpelitych rządow przydali Siedmiu poradnikow boiących 


Jpramiedl: 


fie Boga, kochaiących prawdę, poftrzegaiących fprawiedli- 
wošči: gdybyśćie mi nie śiedmiu takich, lecz jednego poka- 
zali y przydali zarazbym onemu z wielką ochotą y rządów y 
kroleftwa uftapiť, ufyfzawfzy to z uft młodego krola, ftarzy 
panowie, poglądali ieden ná drugiego,fzukali dobrych poradni- 
kow, nie znaleźli żadnego. tedy on krol lubo w Ječiech młody, 
$le rozumem fłary, w boiažni Bożey od wzięcia rozumu wy- 
chowány, wżiął fobie za poradnika onego Pana, o ktorym |. 
zmiafz Protok:. maluczki národžiť fię nam, y Syn dámy tef noy p 
fało 
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` fpáťo je pánománie w rámieniu iego: ybedžie náziáne Imię iego: 
przedźiwny, poradnik, Bog, mocórz, Oćiec przyfzlego wieku, ksią: 
že pokoju. rozmnožy fig! pánománie iego, j pokoy tego nie bedžie 


miał końca. w fprawach koronnych Boga napewnieyfzego po- .. 


rádniká, prez codźienne modlitwy zaćiągał na pomoc. gdy 
mu ktory z panow iego cokolwiek nie do rzeczy radźił, odpa- 
wiadał onemu: ab/urdum, nie przyftoi aby rządcami inni rzadži“ 
li, wodzow inni wodźili. aby przy krolu iedno był tytuł, a rzą- 
dy w mocy tych, ktorym krola fłuchać należy: wielkie przy- 
nofzą fzkody Rzeczypofpolitey oni krolowie, ktorych iako 
wafąg koła, tak cudze rady obracaią. ktorzy cudzemi głowa- 
mi fľanowig. cudzemi oczyma widzą. cudzemi ufzyma ffy- 
fzą, cudzemiiezykámi mowią: famiiako głupi, ślepi, niemi, 
głuśi baťwánowie w pierzu leżą, abo iako Sardanapalowie 
iedney kądźieli pilnuig, upadnie narod ktory ma takiego rząd- 
ce, iako Pifmo Święte mowi: biada tobie źiemio, ktorey krolem 
dźlećie iefi, ktorey krola przewrotni poradnicy iako džiečie 
za nos wodzą, chodzić uczą. ktorey książęta ráno iedzą. nim 
fie krol ocknął, iuż fię poradnicy ná iedli y napili. czego? łez 
ubogiey fzlachty y .duchowieńftwa: przed krolem Íwoie 
zdájerftwa, okrucieńftwa pokrywaią Rzeczypofpolitey ćięfzki- 
mi potrzebami. on mądry krol maiąc Boga zá pierwfzego po- 
radnika, fwóich žiemíkich złych poradnikow przemienił w do- 
brych, Boga fię boiących, prawdę kochaiących, fprawiedli- 
wości pofłrzegaiących: ktorzy.fie naprawić nie dawali, tych z 
urzędow fkładał, z liczby poradnikow wyrzucał, gárlem karaf. 
y fzczęścił mu wfizyftkich narodow Naywyžízy %8 
|) Ządca Bog, bo kroleitwo lego wewnątrz y zewnątrz w 
| pokoju trzymał, darował go żwyćięftwy nad, wfzy- 
A. M ftkim] nieprzyiačiofami iego. dobrey rady dobry fkutek. 
Pifmo Święte mowi: zefliby wefla mądrość do [ercá twego, y ieśli- 
by fe podobala umiejętność dufzy tmoiey? radd bedžie čie firzeytá y 
mądrość záchomá ciebie, ábys byť záchomán od drogi zľey, y od 
czlowieka ktory przewrotnie mowi. tlumaczy Kardynał Hugo: 
mądrość iefboiażń Boża, umiejętność ief czynić co ief dobrego, 
wyfirzegdć [ie zlego: iáko z oúcem widomym przychodźi mfzyfiká 
świątlość: ták z mądrością przychodzą mfzyjikie cnoty: z mądrości 
J umiejętności wychodząca rádá firzeże od złych uczynkow, y od 
czlowieka przewrotnie mewiącego, to iefi, pochlebuiącego, na po- 
zor dobrze, w famey rzeczy zle radzącego. pifze Frodoardus. 


Eccl: vo. 


Prov: 2, 


(d) Karol Proftak -krol Francufki, nie iednoftaynie obrany Kers 


krolem, miał przećiwnika Odona, ktory od życzliwych iemu 
W; BYKA panow 
libro 7. cap: 5. | 


> rada zła 


Fulko, 


prawda 


#ada dob: 


. dzoźiemcow ná pomoc wzywáčie? 
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panow wóiąwfzy koronę, nazywał fię krolem Francufkim. 
Karol uwazaiąc iż predzey fię dwa foňca zmiefzczą na ie- 
dnym niebie, nižli dway krolowie w iednym kroleftwie, zgro- 
madźiłfwoich świeckich y duchownych poradnikow, co miał 
czynić zonym drugim tegoż pańftwa hrojemFodpovieňdtl + 
dni panowie: krolu tak uczyń. wprowadź do Francyey tobie na 
pomoc cudzoźiemcow Nortmannow, ich potęgą, Odona y prze- 
čiwnych tobie panow abo do zgody przymuśliz, abo wytniefz, 
abo zoyczyzny wypedžiíz, y bedžieíz ieden krolował. po- 
dobała fię taka rada krolowi. álié powitawfzy Święty Fulko 
Bifkup zawołał: nie fuchay krolu bezbożnych rady? aboż to 
nie jedno ieft, wiązać fię z poganami: co) odftąpiwizy Páná | 
Boga, kłaniać fię batwanom? nie czynili tego przodkowie násh, 
a fzczęśliwie krolowali. wy Boga I cę| poginow CU» 
ezbožna to rada. co kros 


lu y radni panowie poczniečie? gdy cudzoźiemieć wam prze- 
ćiwną ftronę zbiwizy, was famych w iaržmo fwoie wprzę- 
ze, znatury fwey życzliwśi wfzyfcy cudzožiemcy fobie, ni- 
žli tym ktorych pośiłkuią: može y przećiwna ftrona fobie ku 
pomocy przećiwko wam przyzwać drugiego cudzożiemcą 
poganina abo heretyka. w co fię obrocą Święte kościoły? dla 
waizęy hardośći, panowania chciwość; chcecie wydać na 


rzeź, naymilfzą matke nafzą kościoł y oyczyznęć łzy niewin- 
nych ludźi będą cudzožiemcy żarliy wy z nimi:. Bog fpra- 
wiedliwy fędzia upomni fie łezichu was, y utráčičie docze. 
fne y wieczne kroleftwo. lepiey fię było nierodźić, niźli za dia- 
belfką pomocą, na Świecie do czafu iaśnieć, krołować: pa 


śmierci w piekielnych ćiemnośćiach, pod nogami Lucifera 


na wieki ięczeć. mocno ftoi ono kroleftwo ktore komu krol 


v. krolow Bog dáie: ale gdy kto niefprawiedliwie na krolęftwa 


wftąpi, ono kroleftwo nie trwa upada. jako Pifmo Swięte mo. 
wi: krolefimo od narodu do narodu będźie przeniefione dla niefpra- ' 
wiedliwośći, y krzywd y ućiśnienia y rožnej zdrady. niefprawie- 
dliwość iefł, wynośić fię w gorę z upadkiem wielu. krzywdą, 
ieft oyczyźnie, rozerwánie iednośći iey na częśći. ućiśnienię 
przez fwoich y cudzožiemcow ubogiey fzlachty y duchowień- 
ftwa. zdrada ief ludafzowfka, dla fwego pożytku, kościoły 
Boże, poganom y odfzczepieńcom oddać na zniizczenie y wy- 


 śmianie. więc ty krolu, nadźieię panowania twego w Bogu 
 fkładay, nie w pochlebcach, Ani w twoich y cudzoziemíkich 


żołnierzach. ieśli mię krolu nie ufłuchafz, wiedz o tym iż 


'wyklnę ciebie ytych ktorzyć zle radzą. © hafa wieczny Boże? 


iko fie zdumieli krol y panowie na taką z uft Bifkupa prawdę? 
“ iako 
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jako gawronowie patrzali, zkąd fię wźiął ten, ktory nie trwa- 
i4c o łafkę krola y panow, ani o wygnanie z Bifkupftwa, ani 
o dobr fwoich znifzczenie, ani ośmierć by z ręku Nerona, 
w oczy krolowi y panom iego prawdę rzeki.  poradnikow rá- 
de pochlebftwem y bezbożnośćią nazwał y pokazał. podźię- 
kowal mu krol zá one radę, przeftał na niey, y: fzczęśliwie. 
"bo tegoż roku przečiwnik iego Odo kśiąże ktory fię byť na ma- 
ieftat wdarł, umarł. on całey Francyey krolem. miał ten krol 
wiele porádnikow, ale z liczby onych, ktorych wyftrzegać 
fie każe pifimo Swiete: z falonemifády nie miey, abowiem nie be- 
dą mogli radžič, jedno to, co fie im podoba. radžiť fię krol 
Karol Proftak: iako fię mam odźierżeć na godnośći, ktorą mi 
przećiwnicy wydźieraią? nie odpowiedzieli: Pilmo Święte o 
Bogu mowi: tego poniža, á tego wywyż/za. ieżeli cię Bog wywyż- 
fzył, nikt nie zniży: wytwyźlzył Bog paftufzka owieczek Dá- 
widá: nie mogł go zniżyć krol Saul:nie tylko cudzožiemcow 
Filiftynow, ale też złego ducha wfpárty potęgą. ieżeli ię bez- 
bożnie wdarł na godność? nie utrzymaią ciebie na niey, nie 
tylko nafze, ale też cudzożiemcow Nortmannow, Maurow, 
Murzynow y onych ktorzy ludžie pożeraią, kałmukow zaftę- 
py. nie mowili: aby rozerwaniem, domową woyną nie upá- 
dała oyczyzną, zrzecz fię korony, bow niey predzey do 
piekła niżli do nieba trafifz. iako oftrzega Pifmo Święte: frg- 
flimy [ad ná rządcow. mocarze okrutne męki będą cierpieli. głucho 
o tym. rada ich: prowadź cudzoźiemcow, zbiiemy przećiwni- 
kow, podźielimy fię maietnosčiami .y godnośćiami onych. 
fialonych rada tego upatruie, co fię im podoba: ledwie fię 
znalazł ieden poradnik Boga fię boiący, prawdę kochaiący, 
pochlebftwá nie nawidzący, w ktorym mądrość wfzyftkie cno- 
ty złożyła, ofobliwię dobra radę, ktorą oyczyznę od zginie- 
nia zachował. | 
H Ob v.Pifmo Święte o Bogu mowi: roprafa myśli chytrych, 

aby nie jkoúczyt) rece onych tego, co záczeľy. chwyta mądrych w 
chytvoýči ich y rády przewrotnych rojprafzá. w dźień będą chodži- 
li iáko mciemnośći: y iakoby w nocy beda macali o poludniu. Bog 
zał záchoma ubogiego od miecza uj! ich, y od rgku gmafiomniká, 
uči[ntonego. (e) Roboam krola Salomona Syn, fkoro wftąpił 
na kroteftwo [zraelfkie, zaraz wfzytek lud uprafzal onego o 
tę laike aby umnieyfzył ćiężarow, ktoremi obdiężył ich očiec 
iego. krol rádži fię ftarych panow, ktorzy. byli poradnikami 
oyca iego. co mam czynić z tym ludem: odpowiedzieli: uczyń 
to o co čie uprafzaią, a będą fzczerze fľužyli tobie. krol od- 
Yyy 3 | prawi- 
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prawiwfzy ftatych poradnikow, radźi fię młodźikow, paniąt, 
ktorzy fię znim wychowali na pałacu oyca iego: co mam 
czynić z tym ludem? daią mu taką radę: mow twoim podda- 
nym: očiec moy učilnoľ was pracami y podatkami, ia fowičie 
ućifnę: očiec moy kára? was biczami, ia was będę karał kór- 
rada zła "bączami. ná tak głupiey młodźikow radzie przeftał głupi mio- 
„dy krol; y odrzučiwfzy ftarych mądrych panow, dobrą iemu“ 
y ludowi pożyteczną ráde: odpowiedźiał ubogiey fzlachcie y 
chłopom ták jako fzalona młodź radziła. co zyfkał? pofłał po- 
borcę do.wybierania podatkow, poddani kamieniami utłu- 
kli poborcę. rozgniewány krol iefzcze głupfzey ią fię rady. 
zebrał fto ośmdźieśiąt tysięcy żołnierzow aby niepofłufznych 
poddanych wyciął, a mogł onych úmnieyfzeniem podątkow 
zachować. broni fam Bog niewinnych poddanych. żołnierzom 
"bezbożnego krola kazał do-domu. nie wożnycie z bráčia mäfa. - 
"odftgpiła fziachta bezbożnego krola, obrała innego. dla czego * 
*młodźi poradnicy radžili królowi, ućiśniony lud iefzcze wię- 
kfzemi ućifnąć podatkami y robotamie aby z wielkich na kro- 
14 idących podźtkow fami fię panofzyli. w fwoich folwarczy- 
nach ledwie maiący fłodźiny, aby fię codźień z krolem úa- 
žarli bażantow y wina z krwawego potu y lez poddanych 
y ubogiey fzlachty. nienadąła fię bezbożnym bezbożna ráda, , 
uboga fzlachta (kore poborcy miafto frebra y złota polne- 
mi kamieniami natkaną pofłała krolowi y poradnikom iego. 
do miecza krol z poradnikami. hamował Bog: zatrzymayćie fię, 
"nie poddani, lecz bezbożna rada was zgubiła. tak Bog rofpro- 
*fzył myśli chytrych, iżręce ich nie fkończyły tego, co za- 
*czeły. zbroyną ręką rzućili fię na mizerną ubogich fortunę, 
Bog nie dopuśćił, od miecźa y gwałtu ich, zachował ubogich, 
Buropiw fźlichtę y pofpolítwo. pifze Brafmus. (f) Eutropius Arkadi- 
: ufza cefarza poradnik, fwoie nayzłośliwize rady tak umiał u- 
dawać, iż cefarz miał one zá fzczerą prawdę, dla tego wfzel- 
* kiey iego rádžie dość czynił. fwoią machiawelfką zewnątrz ia- 
radazła koby cnotliwą, wewnątrz niecnotliwą radą przed cefarżem, 
„wiele zacnych záfľužonych w oyczyznie panow ná wygnanie 
wypchał, iż mu oni iego hardość, nienafycone Takomítwo y 
zdźietftwo ná oczy wytzucáli. niektorzy jego okrućieńftwa 
uchodząc, uciekali do kośćiołow, aby on wipomniawizy na 
Pana Boga fprawiedliwym y złym dobrzę czyniącego: litował 
fię nad ich mizeryą, wyžutým z ubogiey fortuny przyna- 
mniey aby życie darował. on bezbożny ubogich ludzi łez y 
krwie žarlok, przewrotną chytrą radą fwoią przywiedí do 
„A | LE, -tego 
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: tego „ cefarza poniekąd pobożnego, iż cefarz muśiał 
prawo wydać, aby urzędowi wolno było złoczyncow z ko- 
'śćioła świecką potęgą brać y zabiiać. to cefarfkie prawo ma- 
iąc po fobie on bezbożny poradnik, wielu z kośćioła wywlekł, 
zabił, abo z oyczyzny wygnał, ich fortuny pod imieniem ce- 
farfkim fobie przywłafzczył. gdy wielkimi bogaćtwy niemal 
'rownał cefarzowi, hardośćią fwą urážiť cefarza. oladail go 
cefátz na łapanie. uciekł on do kościoła. rzekł cefarz: za iego 
radą pofłanowiono, aby złoczyńcow nie bronił kościoł, wy- 
wleczćie go z košcioľa. wywleczono, głowę mu učieto. był 
ten a liczby onych poradnikow, o ktorych Pifmo Święte: w 
dźień będą chodžili iako w Ciemności, y iákoby w nacy będą macáli 
o południu. Ťakomftwo, zdźierftwo iako čiemna noc tak zá- 
ćmiły iego rozum,iż prawdy iako dźień o południu iafney 
widźieć nie mogł. wfzyftkie rady, fzczyre kłamftwa, pochleb- 
Rwa, ktoremi tak oślępił cefarza, iż fię cefarz na kościelną 
wodność. targnął, trzymaiąc fięslepfzego poradnika, oślepł, 
Aż mu Bog oczy otworzył: ten poradnik na to godzi, aby ćię 
z thronu zepchnął, a fam na nim uśiadł. dopiero poznał chy- 
trość poradnika uciął mu głowę aby więcey zle nie radźił. 
tak Bog chmytá mądrych w chytrości ich, y rády przewrotnych ro- 
Jprafsa. poradźił aby winowaycow brano z kośćiołow, nie 
myślił o tym, ieśli nie przyidžie famemu uciekać do kośćio- 
ła. niefpodźianie przyfzio. iego chytrą radą fchwytał go Bog, 
oddał, pod miecz katowfki. wybawił ubogich, uciśnionych 
niewinnych, ktorych on zdźierał, od miecza uft iego, od 
przewrotney rady iego, gwałtownika praw koronnych y ko- 
ścielńych, zniof z oblicza źiemie. 
A Nielíki Doktor naucza. (g) iż ráda iáko ief dárem Ducha 
A rer kiernie nas me w/ófikim, co należy do osięgnienia 
żywota wiecznego.każdy człowiek ieślio czym barziey 
powinien radźić, iako o zbawieniu dufzy fwoiey. wfzyftkie 
inne rády do tego maig zmierzać końca. pifze Surius. (b) E- Fife 
fizyus wielki grzefznik oświecon ad Ducha Swiętego, iął fię 
rady iego, aby czynił pokutę. porzućiwizy świat z | 
rofkofzami lego, opłakiwał grzechy fwoie, džieň y noc wołał "5/0604 
o miłośierdźie do Pana Boga. dopuścił na niego Bog cięfzką 
chorobę; przyiął z radośćią, ofiarował ią Panu za grzechy fwo- bokuže 
ie. pokazał fię mu Pan Jezus y rzeki + pokoy tobie Efńizyufzu 
| naymifizy przyjacielu, trzymay zemną, odważnie ftaway, we- 
źniefz koronę. poćiefzon od Pana, wftał z choroby. poimali 
go poganie, odrywali od Chryftufa do bałwanow, częścią bo- 
| gatemi 
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gatemi obietńicami, częśćią okrutnemi mękami, nie dať fiè 
oderwać, zabity od poganów pofzedł da korony, ktorą mu 
Pan obiecał, rada z Ducha Świętego, oderwała go od przewro- 
tnego świata, obroćiła nadrogę pokuty prowadzącey do nieba, 
fzczęśliwy iż fie takiey rady až do końca trzymał. pilze Atlas 
Marianus, (ż) gdy krainę Helwetow fkarał Bog morową plá- 
gą. panowie y ftarfzyna miaft naznaczywfzy dźień pewny» 
zgromadžili fię w polu, dla rady, iakimby fpofobem mogli od- 
dalić ghiew Boży od oyczyzny fwoiey* tamże fie zbiegło wie: ` 
le pofpolftwa. nim zaczeli rade, niektory młodźian zawołał: 
fłuchayćie panowie, ieśli nafzey radyżądamy dobrego fkutku: 
poklęknąwfzy, fkrufzonym fercem, wzywaymy Pana Boga 
na pomoc, aby: nas Duch Święty oswiečil, co mamy czy» 
nic. uczynili ták, wezwali Ducha Świętego. nadfzedł nies 
ználomý pielgrzym, był to Święty Windelinus z Bogiem kro- 
luiący, {pytal niektorych w onym zgromadzeniu: o czym? y 
iakośćie zaczeli radę? odpowiedźieli: wezwawfzy Pana Boga 
na pomoc, radźimy fię, iakim fpofobem możemy Pana Boga 
fkłonić do miłośierdźia nad nami, aby nas od morowey uwol- 
niť plagi. rzekł Swięty; dobrześćie uczynili, gdyśćić tak wiel- 
ką radę zaczeli od wezwania Pana Boga na pomoc. ia tež da: 
ię wam taką radę: na tym mieyfcu, pofpolitemi pieniędzmi, 
wyftawcie kośćioł na cześć Nayśw: Bogarodzicy Pannie, w 
tym kościele niech fię każdego roku odprawuią trzy míze 8, 
pierwfza na cześć Nayśw. Panny, druga na cześć Świętego 
Windelina, trzečia za dufze w czyfcu. taką ráde dawfzy zni: 


` knął Swięty. na oney radźie, wfzyfcy zgromadzeni z wielką 


radośćią przeftali. fkoro fię to razgłośiło pooney krainie, nie by- 
ło tego człowieka, ktorýby fię nie przyłożył do wyftawienia 
jako nayprędzey kościoła Nayśw: Matce Bożey. wkrotce fľa- 
ngl wysmienity koščiol. {koro trzy mfže Swięte w nim odpra+ 
wiono, zaraz mor zniknął. Nayów: Panny w onym kościelę 
obraz rożnemi łafkami ciefzył tych, ktorzy fię w ućiśnieniach 
fwoich uciekali do Matki Miłośierdźia. pokazal Bog, iż fię mu 
podoba ona rada ktora fię zaczyna od wzywania iego na po- 
moč, iako naywyżfzego poradnika, ktory rzekł o fobie: rádá 
moia będźie trwała, y wfelka fie wola moia fidnie. nauczył iż ludžie 
przyćiśnieni plagami iego, powinni radzić o tym, co do ubła- 
gania rozgniewanego maiefľatu iego fľužy,aby fię przez fzczerć 
powfłanie z grzechów, nawracali do niego: bohaterowie aby ko- 
fzty ktore ważą na zbytki w pałacach, bańkietach, ubiorach 
y innych hardego świata pompach; ważyli na chwałę Bożą 
| ; > d 
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dlá ošiegnienia wiecznych w niebie przybytkow. uboga fzla- 
chta y pofpolftwo. aby przynamniey we dni Swiete znali ko- 

„sśćioł y pilnie fie farali o zbawienie duíz fwoich. taka radą ieft 
pożyteczna bojeft darem Ducha Swiętego iako Bernard Swie- 
ty naucza: (k) początkiem pomrocenia do Boga iefi pokuta, ktorg Duch. S. 
bez wątpienia (prawnie nas duch nie nafz lecz Boży. day nam 
Ckryfte Jezu, zá przyczyną Nayśw: Panny Matki twoiey, radę 
ktora ieft darem Ducha Świętego, abyśmy dobrze radźili o 
zbawięnia dufz nafzych, y dobrą radę fkutkiem wypełnili. A, 
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„ Nóuczyćielu; wiemy żeś iefł prawdziwy. 
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FAW leyfce pierwfze na dworach pinow, pochlebítwo 
<< | czy prawda znayduie? pifze Stobzus. Dionyfius pynytus 
AONA (A Sycylifki krol między dworzanami fwemi miał 
$4 5951 33 Aryltyppa Filozofa, ktory tyrańftwo onego krola „rp... 
fprawiedliwosčig , hardość  poftrzeganiem honoru, pi- pochletfk 
jańftwo wygnaniem melancholiey, rozrzutność na bankiety y 
mafzkáry fzczodrobliwośćią nazywał. fłyfząc o tym Diogenes 
Filozof rzekł: Aryftyppus pfem iet Dyonizego Sycyliey ty- 
rana: bo iako pies do pochlebftwa iet nayfkłońnieyfzy, tak 
on. odpowiedźiał Aryftyppus: gdyby Diogenes umiał zażyć 
krolow, nie karmiłby fię lurowemi žioľami. akoby rzekł: ia iż 
krolom pochlebować umiem, nie mnie krolowie zażywaią, 
lecz ia onych zażywam,bo mię dobrze karmig,dobrze odźiewa- 
ig, y ni ná czym mi unich nie fchodži: a zaśDiogenes iż prawdę 
mowi, złe chyczáie gáni, nie maiąc mieyfca u krolow, muši 
miafto kapłunow na furowey faľačie, miafto wina na wodžie, _ 
przeftawać. pifze Nauclerus. Eberardus kśiąże Witemberfkie al 
złożony chorobą gdy widźiał iż fię śmierć zbližá do niego, ewa 
rofporządźiwfzy fumnienie, panow ktorzy fię zbiegli upomi- | 
mał do boiážňi Bożey. pyťaig go panowie: iaśnie oświecone 
kśiąże, iakie. każefz poftawić fłupy na granicach z Francuzem, 
Saxonem y Bawárem, od ktorych potęgi zachowałeś w całośći 
oyczyźnę twoię, czy kamienne? czy żelazne: dla wiekópomney pochlebes 
fawy imienia twego? odpowiedział książe: o fzalone głowy! 
ja myślę jako mam flangé na fądźie Bożym, oni o kamien: 
nych, o żelaznych baią fupach: nie dość wam tego, żeśćie 
| Zzź przez 
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przez wiek moy, wáfzemi pochlebftwy moie ofzpečili fu- 
mnienie: iefzcze. dopiero gdy umieram, chcecie prożną Chwa- 
łą zabić dufzę moią: precz pochlebcy z oczu moich. zawfty= 
dzeni uftąpili. kśiąże po fpowiedži y przyięćiu Nayśw: Sakra- 
mentu, Panu Bogu ducha oddał. nię ma mieyfca prawdź na 
dworach, pochlebftwa wygnało ią. książe przez, wiek fwoy 
nie mogł fię odiač pochlebcom, ledwie śmierci kofą odftra- 
fzył pochlebcow od siebie. krol nieba y źiemie Zbawiciel 
nafz flyfzy zuft Pharyzeufzow: Nauczycielu, wiemy żeś ief pró- 
wdźiwy, y drogi Bożey w prówdźle naucza, y: nie traf o žádne- 
go, dbowiem uje mak względu ná ofobe. ludzką. powiedz nam tedy, 
coć fie zda: ieśli ie godźi czyńk dámáč cefarźowi, dba nie pozná. 
wfzy Pan ich pochlebitwo, iż go nazwali nauczycielem. pra: 
wdy, 4 nie przyjmowali oney: ięzykiem chwalili, w fercu: 
zdradę tili. nazwał ich kuśićielami, obłudnikami. zawftydśił 
nieprzyiacioł prawdy. zkąd dalfza mowa o tym. iż prawdę. 
kochaiących koronuie Bog: A zaś karze pochlebcom y po 
chlebftwo kochaiących. — 
Nielfki Doktor naucza. (a) iż prámdživá: cnorá ief onas. 

A ktorá prowódźi człowieka da naylepfiego dobrá iega: záko: da- 
< 4; Boftátniego koúcá. ktore ieft naylepíze człowieka dobra?’ 
- Muchaymy‘ Auguftyná Świętego: (5) dobrá twego fukay dujko.. 
nikt nie iefł dobry, iedno ieden Bog. naylepfie dobro on. iefi, tmate,, 
dobro ief: czego temu nie dofidie, komu naywyżfe dobro ief: dobre?“ 
Je dbowiem y mnieyfe dobrá, ktore innym y innym dobre fg. bydlęćiu. 
co iefi dobrego, ieżeli nie brzuch nótkać, nie cierpieć niedofiatku,. 
obyč zdrowym y buióć? ieśli tych dobr fukaf, daie Bog. ále niechciey © 
onych iednych fukdć. wpołdźiedźicu Chryfiufa czego fie wejelik, že 
ie towarzyf bydlečia? podmeť nddzielę twoię do. dobra wjteltich: 
dobr, od ktorego maf ta, żeś ief uczynien dobry, y wfyfkie rzeczy 
w fwoim urodzaiw fo uczynione dobre. (c) uwóżay ióko. možef“, iá- 
kie jet y ióko mielkie one dobro? ieśli bowiem kážde dobro tef przy- 
jemne ? uważ pilno, tako iefi przyżemne one dobro, ktore zástierá 
w fobie przyiemność mfelkich dobr, nie taką iakiey dozndhfny m 
rzeczach fiworzonycb, ále tym roznego, czym [ie rožni ŠIW Zí. 
čiel od fworzenia.ieśli bowiem dobre ief życie fimorzone záko ief 
dobre życie fiwarzóiące? iesli dobre iefi y przyiemne zdrowie uczy- 
nione, iáko iefi przyjemne zdrowie, ktore czyni wielkie zdramieť ie- 
sli mitá ief mądrość m poznawaniu rzeczy fiworzonych: idkiey go- 
dna ief miłości onamądrość ktora fiworzyla wfyfiko z niczego? ná ko- 
niecsiesli fie znayduią wielorókie y wielkie poćiechy w rzeczach fiWorzo- 
nychiáká ysáko wielká ze? pociecha m tym,ktory čiefšgce e A 
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f4 Rowa Auguftyna Swietego. naylepíze tedy dobro y ofta- 
„teczny człowieka koniec; ieft nieftworzone dobro, fam Bog: 
do tego dobra prowadzi człowieka, prawdźiwa cnota. ktora 
ieft ona? dochodzęz fow Dawida krola mowiącego do Boga: 
drogę prówdy ubrdlem, [adow twoich nie przepomniaľem, trzyma- 
Tem fig przykózdń twoich Pánie: prawda iako naypewnieyfza 
droga prowadźi do pamiętania ną fądy Bofkie y zachowania 
przykazań Bożych, przez nie do osiegnienia naywyżfzego do- 
bra ktorym ieft Bog.alenaiaśnieyfzy kroluDáwidžie iako śmiefz 
mowić: drogę prówdy obrdlłem? drogą prawdy chodžilem? po- 
nieważ kaznodźieia twoy Nathan Prorok znalazł čie chodzą- 
cego drogą zaboyftwa y cudzołoftwa, boś zabił niewinnego 
Uryafza y żonę lego wźigł? aboż to prawdy droga? odpowia- 
da krol Dawid: chodźiłem drogą prawdy, ale niefzczęfne čia- 
lo moie tak mię (argneło w bok zdrogi prawdy, żem nie 
mogł fam przez mię powfłać, aż Nathan Prorok powiedział 
mi kazanie ono: (d) to mowi Bog Fzráela: iam čie uczynił kro- 
lem Jzraelfkim, y iam čie wybawił z ręku Saula, y dalem tobie dom 
páná twego. czemuś tedy pogdrdźił flowem Pdńjkime Uryaka He- 
ikeuľzá zóbileś mieczem, y żonę iego wžiglef zá żonę tobie? do- 
pierom powroćił na droge prawdy, wyznałem grzech moy: 
zarzejylem brzećw Pánu. chodźił tedy Dawid krol drogą prá- 
wdy, ktora fię zawiera w przykazaniach Bofkich. gdy iako 
człowiek wykroczył, 4upomniał go, kapłan, przyimował pra- 
. wdę y trzymał [ie oney. nie náwidžiať pochlebcow. ieden z 

żołnierzow krola Saula przyfzedł do Dawida. fpytał go Da- 
wid? zkądeś przyfzedi? uciekłem z obozu Izraelíkiego, woy- 
fko Saula krola zbili Filiftinowie: Saul y Jonáthas fyn iego 
polegli. bo gdy ućiekaiąc wpadłem na gorę Gelboe, znala- 
złem krola Saula, a on piersi fwoie fkłonił na grót džidy, aby 
fię zabił, bo fię zá nim pędźili nieprzyiačiele, zawołał do 
mnie: ftań na mnie y zabii mię, bo mię zielo uciśnienie, A ie- 
fzcze cała iet we mnie dufza moia. Rangłem ná nim y zábi- 
łem onego, gdyżem wiedźiał iż po ruinie żyć nie mogł. ko- 
tonę z głowy iego y naramieńnik oddaię tobie panu memu. 
Co na to Dawid? podobno fię ućiefzył? podźiękował żołnierzo- 
wiiž Saula nieprzyjaciela iego, ktory go wielekroć chciał zá- 
bić, zabił y koronę iego oddał mu. bynamniey. rzekł do 
niego: iakoś (ię nie bał śćiggnąć ręki twey, abyś zabił poma- 
zánca Paňíkiego? y zaraz kazał go Dawid zabić. chćiał fię 
Żolnierz przypochlebić Dawidowi, iż zabił Pana fwego, Anie- 
przyiaćiela iego, fpodźiewaiąc fig od Dawida, wyfokiego u- 
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rzędu, bo maietňosči Saula. ofzukał fię. uafif na pana ko~ 


. chaiącego prawdę: gdybyś twemi pierśiami nieprzyjaciela z4- 
trzymał, ufzedł by krol pan twoy. y gdyby fię dofta? żywy 


nieprzyláčielowi, wiedžiaľby iako niewolę na wolność zamie- 
nić. po śmierći Saula, naftąpił ná kroleftwo Dawid, dway fiu- 
dzy Isbozethá fyna Saulowego, ućieli głowę Isbofethowi panu 
fwemu, przynieśli ią do krola Dawida, y mowią mu: owa 
głowa Isbozetha fyna Saula nieyprzyjaciela twego, ktory fzu- 
kał dufze twoiey: y dał Pan panu memu krolowi pomíte dźi- 
śiay nad Saulem y pokoleniem iego. co ná to krol? podobna 
podziękował, bo co miał za pieniądze y wielkie obietnice 
fzukać takich, ktorzyby przefzkadzaiących panowaniu iego» 
żelśzem ábo trucizną zabiiali, gotowych znalazł. śle on. nie 
był z liczby tych, ktorzy nadźieię fpokoynego panowania, 
w żeleźie y trućiźnie przečiwnikom zgotowaney fkľadaia: 
lecz w iednym Bogu ktory go na máieftat wynicff, nadzieia: 
jego: iako fam wyznáwaigc  ©3 > BĘ | : 

M Zekl: Pán żefi obrońcą žyčia mego: kogo Jie bedę lekal? gdyby 

© faneto przećiw mnie woyfka: nie zlęknie fię Jerce moie, dla. 
A Wtego Bogiem uzbroiony odpowiedźiał oným niecnotli- 
wym fługom: žýie Pan, to ieft Bog, ktory wybawił dufe moig Z 


| wfielkiego učifnienia, ieżelim kazał zabić tego, ktory dał mi znóć iż 


umarł Saul dobity od niego? dáleko báržiey dopiero gdy ludžie bez- 


- božni zabili męża niewinnego, w domu iego, ná łofzku iego. ióko fig. 


mam upomnieć krwie iego z veku wdjjch y zużeść mas z oblicza 
žiemie? to rzekł, y rofkazał one flugi na ćwierci porąbać, ręce 
y nogiich ná pale wbić. zabitego od nich Isbozethá fyna Sau- 
la niegdyś głownego nieprzyiačiela fwego, po krolewfku po- 
grzebł. tak on prawdę, fprawiedliwość kochał, pochlębfiwa 
nie nawidźiał. mniemali pochlebcy, iż krwią domowych nie» 
prżyjaćioł iego, przyfiużą fię iemu, nie dla iego lecz dla fwe- 
go pożytku na ktory zawfze pochlebcy godzą: mądry krol 
aby nie był uczeftnikiem grzechu pochlebcow, zapłacił im 
krwią ich.aby famą rzeczą pokazał to na fobie, co do P. Boga 
rzekł: drogę prówdy obrdlem, [ądow twoich nie przepomniałem, 172]: 
malem [je przykazań twoich Pánie. błogofławił mu za to Naywy Że 
fzy Pan, wprzągł do iaróma ieg0, wfzyftkich zagranicznych nie- 
przyjaciol iego, w pokoiu dał mu wiek jego w ybranych fwoich 
Śmierćią fkończyć. o trudno znaleść wielkiego pana, "wielką 
cnotę prawdę kochaiącego pochlebcow nienawidzącego! pifzą 
Dźieie Kościelne. (e) Gunteramnus krol Francufki gdy wiel- 


ką klęfkę odniof na woynie z Gotťámi poganami, domýsli? 
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fię, iż go Pan Bog fkaral za pofpolite całey oyczyzny grze- 
chy. iż tak na dworze fwoim iako w całym pańftwie, nie 
miał napominaczow prawdę mowiących ktorym według u- 
rzędu należało napominać y karać, či dla fwoich pożytkow, 
pochlebftwem gniew Boży naśiebie yna tych ktorym prá- 
wdy nie mowili, fprowadžili, tedy do wfzyftkich fwoich Bi- 
fkupow, fedžiow y urzędnikow nápifať taki lift: kárze nas Bog plagi 
woyndmi, głodem y moremná ludžiach y ná bydle: iż ludžie praw Bo- Prawda 
ych, kościelnych y urzędowych nie zachowuią, Páná Boga nie boig 
Jie: na was Bifkupcm grzechy ludzkie,ieżeli milczycie,nie napomináčie, 
do boióźni Bożey niemiedžiečie. iáko y żauyść gniewu Bożego nie mogę, 
ieli poddanym moim, dobrego nie obmyślam: niech napomnienie wdjie 
wfzyfikich náprátvuje, iedni duchownym, drudzy świeckim prawem niech 
beda karani. nie miałten krol w pańftwie fwoim ofob kochaią- 
cych prawdę, pochlebcow bez liczby. przyćiśniony plagami 
Bożemi, mieczem, głodem y morem, fam wyznał,iż radni pano- 
wie, fedžiowie, Bifkupinie mowiący prawdy áni krolowi áni 
tym ktorym należało, iednemi pochlebftwy, kłamftwy, fwoich 
pożytkow fzukaiący; gniew Boży na krola, na tych ktorym wy- 
baczali, pochlebowali, fprowadzili. dopiero fię nauczył poftrze- 
gać prawdy, ktora fię zawiera w przykazaniach Bofkichtamuią- 


cych oerda grzechaw, prowadzących do Boga iako do 


oftateczpego dobra: y iuż błogofławił Bog panowaniu iego, 
oddalił od narodu iego waienny miecz, głod, y mor. napifa- 
no w tychże Kościelnych Dźieiach: (f) Filip krol Francufki py, 
poślubił fobie w ftan małżeńfki, podobno iako czynią terá- 
źnieyśi Panowie dla wielkich maiętnośći, krewną fwoią. gdy 
na to milczeli inni Bifkupi. Święty [wo Kartoneńfki na on czas 
Bilkup wołał ná Bifkupaw: nie bądźcie niememi pfami nie chcący 
faczekáč: bądźcie czuľemi ná wieży firožámi, y trąbcie gdy miecz 
idący mwidžičie: dbyście dufe wáfze, y tych ktorzy stor waf ufty[za, 
záchováli. raprafzał tega Swiętego Bifkupa pomieniony krol 
na matżeń(kie gody. odpifał krolowi temi fowy: wolę młyń- 
fki kamień na fzyi mieć y utonąć, aniżeli moim milczeniem 
cierpieć, aby fię drugi o kamień grzechu roftrącił y wiecznie 
zginął: krolu, będę wam fzczerze fužyt: ale upadku dufze 
wafzey, y korony kroleftwa wafzego-od gniewu Bożego bros 
nić mufzę, wfpomnicie iako niewiafta oyca nafzego Adámá: kto- 
remu.cały świat podany byť, zwiodła: na Samfona y Salomos 
na gniew Boży fpravádzáľae co krol na to? o nie ukorzył fie 
z Dawidem krolem mowiąc: zorzefyľem przečím Pánu. przećiw 
Bogu. żołnierzom na zeby dobra Bifkupie. o nie Bifkupie! Bo- 
Zzz 3 (kie 
f A. D: 1094: 
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kie, bo fugi Bożego. namniey Bifkupowi nie zafzkodził, 0+ . 
wfzem więkfzey korony u Boga za prawdę; godnym uczynił. . 
am wpadł w ono Bofkie przeklęftwo u Proroka Izaiafza poło- 
żone: biadá mam ktorzy názymäčie złe dobrym á dobre złym: obrá- 
cdiący gorzkie w fľodkie, d.fłodkie w gorzkie. mdiąćy ćiemmość zd 
świóiłość a światlość zá ćiemnośc. biada wam ktorzy iefłeśćie mądremi " 
w oczu wófzych. bezbożnym panom prawda zła, pochebítwo-do- 
bre. prawda goržká, pochlebftwo fodkie. prawda ćiemna bo z 
'dworow y pałacowy kośćiołow wygnana od nich aż ná wy- 
fpe Pathmos, woła na nich: boicie fie Páná y ddyćiermu cześć 
gdyż przychodži godžiná Jadu iego? pochlebftwo światle, bo im 
fuża fłońce, mieśiąć, gwiazdy: Pafterz, rycerz, fzlachta. ieden . 
fie znalazł w kroleftwie Francufkim Pafterz, ktoremu imie Prá- 
spdá, wizakże nie śmiał fwg ofobą do krola, aby nie zgafł, przez 
Amazyaf lift upomniał onego, podobno z wyfpu Pathmos pifany. bo nie 
był Amazyafzem, ktory leroboamowi krolowi, bálwánowi 
Bofką cześć oddaiącemu pochlebuiąc,  Amofa kaznodźieię 
od Pana Boga pofľanego do upomnienia. krola, przeiął y od- 
prawił temi Rowy: w Bethel nie pokázuy [ie więcej» dbyś prówdę mo- 
wiłzóbowiem poświęcenie krola sef! y dom krolefma. precz Z prawdą. 
od domu kroleftwa. dla czego przewielebny Amazyafżue bo 
bałóanowi ktoremu fię krol kłania, imie śmiech. gdźię 
fie miafto Boga smiechom y fzyderftwom kłaniaig, tam 
| prawda nie ma mieyfca. wfzakże odpędzony od dworu Amos 
wołał na krola y Amazyafza: zo mowi Pan. Bog: zaydźie floúce 
o poludniu, y uczynię Ziemię ćiemną w dźień swiatla, y obrocę uro» 
czyfłości wafe w placz. tak uczynił Pan. mieczem Pogańfkim 
fkończył śmiech krola y Amazyafza. nie był Amazyáfzem pe- 
mieniony Francufki Bifkup, prawdę kochał, wźiął koronę od. 
„Bosá, w poczet Swietych policzony. 4 
W Źyselfki lud Egiptíka śćiśniony niewolą gdy do Pana Bo- 
| ca wołał, rzekł Bog do Moyzefza: (2) fyfdlem ięczenie B- 
nov Fzrdela, ktorym Ezipcydnie ućifnel ich, y mponmiatem vá 
przymierze moie. dla tego mow [ýnom Fzraela: ia Paw ktory mwypro- 
wadzę was z wiežienia Egipcyśnow y wyprowádze z niewoli y wybd- 
wię. wrdmieniu wfzechmocnym y w fądach moich, yweznę was Jobie 
zá ludy będę wafym Bogiem, y poznacie, żem ta ief Pan Bog wak. 
opowiedźiał to miłośierdźie Bofkie Moyzefz fynom Izraela, 
nie ufłucbóli onego. znowu -Bog do Moyzefza: podá y mor Phá: 
raonomi krolowi Egipfkiemu, áby mwypusčiť bmw Jaracla z žiemie 
frosej. odpowiedział Moyzefz: oto fynomie Szrdela nie fucbaię 
mię, á iáko mię będźie fłuchal Pharao, zwiąfzcza sam, zefi meo- 
i brzezá- 


g Exod: 6. 


> 
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Śrzezdnych warg? coby to znaczyło: nieobrzezdnych warg? tluma- 
czy Kardynał Hugo: žákoby rzekł Moyzef. iefiem niewymolny y 
_ głofu cienkiego. ieželi mię prawdę mowiącego pofpolítwo, lud 
twoy nie fľucha: iako będzie uchał prawdy, on hardy ciebie 
Boga nieznaiący krol Pháráo? wymowy ktorą kochaią kro- 
lowie, nie mam y głos may cienki. co mowifz Moyzefzu? dość 
. było tobie cienkiego głofu. twego na óbwołanie woli Bożey 


praed tysiącami fynow Izráelá? czemu nie dość onego przed- 


krolem Pharaonem? wfzak nie będziefz krzyczał przed krolem, 
lecz čicho opowiefz mu wolę Pana Boga twego? dochodzę 
przyczyny z fow Auguftyna Świętego. (h) prawda nienawiść 
vodži, y nieprzyiačielem fiat ję człowiek prawdę mowiący. wiedźiał 
Moyzefz iż krolowie nienawidzą prawdy, y zá nieprzyiaćioł 
maiz tych ktorzy im prawdę mowią, dla tego fię złożył fwo- 
ią nie wymową y ćienkim głofem, aby prawdy krolowi nie 
mowił: aby, gdyby fię z tym ozwał: krolu wfzakeś tego ludu 
nie zawolował, Ani kupił, dobrowolnie čiebie panem fwoim 
obral: a orzefzonym iako niewolnikiem? nie kazał go krol 
za prawdę fądźić, y wieżą, wygnaniem abo mieczem karáč. 
wfzakže zá trzećim rofkazaniem Boikim, powiedźiał Moyzefz 
Vháráonowi prawdę y cudami potwierdźił ia. nie ffuchał Pha- 
rĝo. y lubo plágámi od Boga przyćiśniony pozwolił onemu 
ludowi dość czynić woli Boga fwego. iednak z woy- 
fkiem pofzed zá nim w pogoń aby go wyciął. Bog lud fwoy 
zachował, Pharaona w morzu utopił. kto fprowadźił ná čie- 
bie krolu tak frogi gniew Boży? wfzakeś ty rzekł do Moyze- 
fza4Aarona: rufcie fie y mychodžčie od ludu mego, my [ynomie F- 
zráciá: podžčiey ofiarnyćie Pánu, żóko momićie: owce wófze y by- 
dio bierzcie, iákofčie profili, ć wychodząc bľosofľámčie mnie. kto 
«ię przywiodł do tego, żeś ten fprawiedliwy twoy wyrok 
odmienii: odpowiada krol: pochlebcy, niecnatliwi moi pora- 
dnicy dali mi taką radę: czemufny tak uczynił, żefmy wypuścili 
s zráclá, áby nam nie fłużyle nie mowili mi prawdy. dobrzefmy 
krolu uczynili, żefimy wolny narod, przečiw fprawiedliwo- 
šči od nas učisniony do pierwfzey przywroćili wolności, 
tak każą narodow prawa: ale pochlebcy aby fię zbogáčili z 
lupieniem uwolnionego ludu, zalecili mi fužbe onego: głu- 
pi ufľuchátem głupich, ná wieki zginąłem z nimi. ták giną 
wfzyfey ktorzy pochlebcow fľucháig, według zdania fľawne- 
go Filozofa Pithagory: bdrźley fe potrzeba ciefzyć z tych, 
kiorzy napominaią, niźli z tych ktorzy pocblebuią: gdyż po- 
chlebcy [o zťoslimý niżli nzeprzyjáčiel, bo tem iámne bije: 
pochlebcy tóięmnie doł kopia, áby ná foriunie ábo Jiáwie, 
g lib: 10. confef: c. 23. ábo 


prómda 


. Exed: 14 
pochlebfi: 
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ábo honorze záfzkodžik z fioim pożytkiem. (1) Hawney pamieci, 
Maugo: daśnie oświecony kśiąże Saxoniiey Maurycyufz, prawdę koa- 
chaiących nazywał Jwami, 4 zaś pochlebcow pfami. bo .pra- 
„wdź jako lew nikomu nie uftępuie: pochlebca iako pies bar- 
pochlebcy „žiey Rolu pańfkiego nižli Pana ftrzeże: zwiniono ftol, niefzczę- 
čie na pana, pochlebcá pies, co urwał, z tym w nogi do dru- 
giego pana. (k) Antifthenes Philozof mawiał Ižey/za iefi wpaść 
‘nā krakow, uižli ná pochlebcom: bo krucy umariego trupa fzárpia: 
pochlebcy żywego człowieka, dobry unyfł tórgaią, pfiią. częftokroć 
pochlebcy fą przyczyną panom do. ćięfzkich grzechow du- 
 fze panow y fwoie grzechem pochlebitwa zabiiaią. tako n~ 
ucza Ta S 
"Nielíki Doktor. (P) gdy kto komu pochlebuje, by: mu zá[zko- 
Ag ná čiele ábo ná dujzy, grzefzy śmiertelnie. bo czyni prze- 
l Ściw miłośći bliźniego, ktorego tak powinien kochać: ia- 
„ kośiebie famego. pifze Kromer. (m) Kaźimierz wtory krol Pol- 
fki gdy bez wftydu z gorfzeniem narodu, wfzetecznie żył y 
dla fwoich codźiennych zbytkow, okrutnemi podatkami 
wfzelkie fany ćifhął. ufaiąc pochlebcom oprocz ktorych 
żadnego cnotliwego nie miał na fwoim dworze, uciekali cno- 
tliwi bby fię niezárážili, na wfzelkiefię złe rofpafał. (wąd niefła- 
"wy iego aż do Rzymu zalęciał. na zapamiętalego przyPał 
klątwę Klemens śiodmy Papież. żaden z pałterzow nie śmiał 
parfzywey: owce Z owczarni. wyrzućić. woła Izáiafz Prorok: 
Su ss. upádlá ná ulicy Polakow právdd, á! prówiedliwość mie mo- 
„gia wniść na fąd. kto odjiąpił złego» krola, tego zlupiono: y pozia 
brámda m zápomnienie. ra głos Proroka ocknął fie kaznodžiela 
„a Krákowfkiey kathedry Marcin Bárius, wżigwfzy klątwę pofzedí 
Baw: © do krola wyklal onego. roziadľ fię krol, kazał poimać kapłana 
-y w Wiśle utopić. iużeż prawda nie tylko na ulicy Polakow u- 
padła, ale też w rzece utoneľa. pofzľú práwdá w zápomnienie? 
_bynamniey. gdybyś ią zcałey Žiemie. wykorzenil, Z nieba - 
przyidźie ná Žiemie. Dawid Prorok rzekł: pramiedliwość Z niga 
PE ŠA. bápowzálá. na kogo? na nieprzyiaćioł prawdy, y zawołała da 
Pf ss. © Boga fedžiego: obroč zie ná ujeprzyiáčioť imożcb: y w prawaźie 
1 iwoiey mytrdć onych. Bože nay wyżfzą, nieftworzona Prawda, 
pomśći fi krzywdy prawdy Z gwałconey (W przy kas 
Anitom, zAniach twoich! zaraz. zeRał Bog z nieba pułki Aniołow 
'ktorzy nad cialem utopionego zaprawdę kapłana poty fpiewa- 
li aż ie zrzęki wynieśiono. żyłe po śmierci prawda, gdy Bog 
onego kaplana grob cudami wfawił. kar! Bog Polke przez 
lat trzy morowym powietrzem ktore wyćielo REY 
żę role». 


prawda 


"1 Camerar de adulát: k Laert. 16. 1 245g. 15. a. 2 m žn vit. il. 
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krolewfkich, doftało fię y niewinnym. krol na łowach w uro: 
czyftość Narodzenia Nayśw: Bogarodzice Panny, z konia 
fzwankował, nogę złamał, mizernie mizerny bo w grzechach 
{woy wiek fkończył. upadła prawda y powftała: upadlipochleb- 
cy ztym ktory onych fłuchał, więcey nie powftali. mądrze | 
Aryftonimus Philozof: drwa kdrmią ogień, požerá drwa ogień y Ststzus 
fam ginie: panowie karmią pochlebcow, bożeraią pocblebcy pánom y 
Jami ging, abo zleradząc, abo: co ieit złego, to chwaląc, tego 
pomagaiąc: y fwoie y panow dufze zabiiaią, gniew Boży na 
całą oyczyznę fprowadzaią. niewinni giną ale na Ciele nie ná 
dufzy. oni giną na ciele y na dufzy. Piímo Święte upomina 
da mowieńia prawdy; dla dufzy twoiey, mie wfłydź [ie mowić prá- Bock: a: 
mdy. tłumaczy Kardynał Hugo: dla dufy twoiey, to ief, dla zá- 
chomania życia doczefnego, nie opuficzay mowić prawdy. nie zdtrzy- 
mymay ffoma napomnienia abo klątwy, poki człowiek ma. czas iż fig 

moze nawrocić y być zbámion, óbyf ná potym nie narzekał ná čie- 
bię famego: biada tnie, żem milczał, niebefpieczno ieft prawdę 
mowić: ale prawda befpieczng ieft do nieba drogą. nie- 
przyiaciel prawdy wydrze tobie chleb y życie: ale wieczne do- 
ftatki znaydźiefz w niebie. pifze Diarium Dominicanum. (m) 
B. Wenturinus Bergonenfis zakonu käznodžiciow, prawdźi- I: 6 
wy fyn Qyca Dominika Świętego ktorego nazwano. światło = 
kosciola, nauczyciel prawdy. nauczał prawdy bez względu ná ofo- 
by, z tk wielkim dufz ludzkich pożytkiem, iż gdy od miaiła 
do miaftą fzedł, tuż za nim tyśiąc pielgrzymow pod chorą- 
gwią krzyża lezufowego z dyfcyplinami, wchodzący do miaft 
y wychodzący z nich wołali: pokoy! pokuta! y miłośiedźie! Wen- 
turinus ofobliwie bylnábožny do. Nayśw: Bogarodźice Panny Weniurin 
jako do Matki zakonu Káznodžiciow. widźiano: go na powie- 
trzu, na złotym okręgu klęczącego przed Nayśw: Panną z i 
mąaluczkim na reku lezufem. Nayśw: Panna podawała mu MyeP 
naukę zbawieniu dufz ludzkich fłużącą. gdy w Rzymie kazał, 
niektory zbrodžieň, iego prawdę za przymowkę maiąc 24. prawde 
wołał: milęzg kaznodźieża! odpowiedział on: Bog fľowy u Proro- 
(ka lzaiafza kazał mi. wołać: wołay, nie przefddway, iáko trąba S/a. 58. 
mynoś głos toy, y opomiaday ludowi memu zbrodnie ich. tobie ka- 
zał fluchać, fowy u Proroka letemiafza: uchay rodzdin glupi, teps, 
kiory nie mají Jerca; ktorzy macie oczy á nie midžičie, pufy á nie > 
Juchdćie: y mnież [ie nie bedžiečie báli? nieprzyiaciele prawdy Ko- 
chaiący kaznodźieiaw pochlebcow, udali go do Papieża. prze- 
mogło kłamftwo prawdę. odebrał mu Papież urząd każnodziey= 
` fki. z radośćią krzyż ten przyiął ffuga Boży. karty ná kto- 
rych fowo Boże pifał, chorych uzdrawiały, diabłow kufz3- 
| Aaaa cych 


kariy 


I 


Filip 


flońce 
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cych odpędzały. drugi Papież przywroćił mu kaznodźiey- . 


fiwo. na przepowiadaniu prawdy wiek fwoy wybranych Bo- 
żych fkończył śmiercią, twarz čiaľa lego Tako fłońce rozia- 
śniała. ucierpiał za prawdę, ale wyniofa dufzę żego, prawda, 


"nad wfzyftkie niebiofa: twarz która fię nie lękafa prawdy 


- mowić, w foňce przemieniła. day nam Chryfte lezu za przy- 


_czyną Nayśw: Panny Mátki twoiey, prawdę kochać, z nią 
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de Philip: SIE 
Śmiech. > 


Agefilaus 


OVŽEDNIO 


żyć y umierać przed obliczem twoim, ktoryś ieft Prawdą od 
wiekow na wieki. Amen. A ! 


- Smiali fig z niego. Mat: 23. 


Aig to do śiebie nieuwážni ludźie iż fię tam śmie- 
[8 ig gdźie płakać potrzeba. pifze Fulgofus. Filip krol 
(IV X Macedonow, zwyćiężywizy Atheńczykow, fprawił 
ŻA ARDZĄ dla fwych żołnierzow bańkiet, gdy fie pod czás 
baňkietu zbytecznie śmiał z poimanych kaydanami fpętanych 
Athenczykow. niektory poważny w niewoli wolńy ięzyk ma- 


` Z, 


igcy Athenczyk rzekł mu w oczy: o krolu! trzebaćby pozwy- 
čieftwie jako Agamemnowi fłatkować, y płakać, żeś dla twey 
prożney chwały y-dlżtwego nienafyconego łakomftwa, tak 


wiele kwie ludzkiey rozlał: 4 ty fie iako. fzyderz Śmieiefz. 4- 
boś ieft niesmiertelny? tuż za tobą śmierć z kofą. zawitydził ię 
krol, wfpomniawfzy śmierć, złożył koronę z głowy, wfłał od 
folu, wfzyftkim poimanym Athenczykom darował wolność. 
Agezylaus krol uyrzawfzy f woich žoľnierzow naśmiewalących 
fię z niewolnikow, męczących poimany ná woynie lud: sfukať 


onych: co czyničie głupcy? wizak či odważnie broniąc oy-- 


czyzny fwey wpadli wręce wafzę:4 wy iko łotrow męczy- 


"čie, z nich fię nasmiewácie, może was famych toż niefzczęśćie 


miłośier: 


potkać, y smiech fię wafz obroćić w płacz. dla tego on wičl- 
kich cnot krol, pamiętaiąc ná pofpolitą wfzyfikim śmierć wo- 
ienną potęgą zágárnione dźięći y fłary lud, na fwoich prowa- 


džil wozach, aby mizernie w drodze niewolnicy nie gineli, 


oddawał onych do miaft y opawował. tak y ten zawftydźił 


tych, ktorzy fię tam smiali, gdžie płakać było potrzeba. 
gdyż fama ludzka natura nie do smiechu lecz do płaczu nad 


mizeryą bliźnych pociąga. krol nieba y žiemie Zbą-- 


wičiel nafz profzony od kśiążęcia aby wfkrześił umarłg cor- 


kę iego, pofzedł do domu iego, rzeki do przytomnych: s 


fiapéie 
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fiopcie, abowiem nie umárla panienká, dle (pi. oni przytomni lu- — 
dzie smiali fie 3 niego. na rofkazanie Panfkie wygnano rzefzą, ` 
wfkrzesił Pan umarłą panienkę. dla czego Pan wygnał rzeízg? 
bo fię tam śmiała, gdźie płakać było potrzeba. nie należało o- 
hey rzefzy płakać nad umarła w niewierności y rożnych grze- 
chach dufzą fwoią, miłośierdźia u Zbawićiela żebrzeć, aby 
na wieki nie zgineła: ona fię śmiała z niego, przeto odrzucił 19 
od oczu fwoich. fkąd dalfza mowa o tym. iako tych ktorzy do- 
piero płaczą ża grzechy fwoie: po śmierci przemienia Pan do- 
czefny ich płacz na wieczną w niebie radość: ktorzy: fię do- 
piera w rofkofzach śmieją, po śmierci na wieczny płacz 
do piekła poidą. | 
Nielíki Doktor naucza. (a) iż pľácz ktory uć wieczną 
Ace: chudlę, ich. zá to, co przefźkadza do ofięgnienia 
wieczney chwały. co takiego ieft człowiekowi przeízkoda 
do oney chwały: dochodzę z Row Bazylego Świętego: (b) bfo- 
gofławieni ktorzy piączą, nie w/ó/cy iednak; lecz ktorzy zó-grze- 
chy plácza: ficzegulnie zá grzechy mamy płakac, ten bowiem nay, 
lepi ief [pofob, do otrzymania od Bogá wiecznych radości. grzechy 
przefzkadzaią do osiegnienia wieczney chwały. zá jedne grze- 
chy nafzę powinniímy płakać, gdyż one iednezamykaią nam 
niebo, otwierają piekło: rozłączaią z Bogiem y Aniołami, zľa- 
czaią z przeklętemi czartami: iakiekolwiek na tym świecie 
niefzczesčie toczącć łzy z oczu nafzych, nic nie waży przed 
Bogiem : żal za grzechy żefmy Boga  iedyne do- 
bro nafże obrážili, wyćifka łzy z oczu nafzych, wieczney 
chwały ieft godny.iako upewnia Zbawiciel Pan: blogoftówieni 
ktorzy płaczą: dbomiem oni będą pociefzemi. Auguftyn Święty tlu- 
mócząc one Pifma Świętego fiowa: Dach uprófa zá nómiwzdy- 
cadniami niewymomuemi. mowi: (c) nie Duch Swięty [am w fobie 
žaka ief w oney Troycy, w oney chydle, m iednośći Bofimd, wzdycha, 
lecz w nas wzdycha, bo nas wzdychdiącemi czyni. nie mala rzecz 
ieff, iž nas Duch Swięty uczy madychdć. pokazie nam iż iefiefmy 
ná wygnaniu, uczy nás do ojczyzny mzdychać. kto mniema iž mu , 
ief dobr ze ná tym świecie: kto fig wefeli w čielefnych rojko[zách y dofia- 
tkach žiemfkich: ten ma glos kruká. glos ábomiem kruka tefi wielki, 
nie madychdiący. kia zás ujnáža to śmiertelne <życie fwoie: iż piel- 
grzymue do Bogd, iż ieficze nie ośięgnąt oney mieczney obiečáney, 
chwalj, lecz ma nódźleię iżią osięgnie. kto unażć to, ten wzdycha. 
y iak dlugo dla tego mzdychá, dobrze wzdycha. Duch Swięty náu- 
czył go wzdycbać. wiele bowiem ie tych, ktorzy wadycbdią w nie: 
Kczęściu żiemjkim, ábo filuczeni przypadkómi, ábo obciężeni choro» 
aaa 2 bámi, 
A 22. 9. 20.9.1. b oral: 40. C trač: 6. in Poan. 
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bami, bo w wiežieniach zamknieni, abo ľancuchámi zwięzdni, ába 


od nówalnośći morfkich ofkaczemi. ábo od nieprzyiáčioť obleženi. 


wzdychdią či ále nie wzdychániem gołębice, bo nie z miłośći ku Bogu, 
wie od Ducha Swiętegonduczeni, lecz z. milości ku Galu y światu, 
dlatego gdy tacy z utväpienia wybrną: róduię fig wielkiemi głofami: 


„ztod poznać i3 krucy [o nie gołębice. bľosofľatieni ktorzy płaczą, 


nie iżplaczę, bo y pogdnie plączą, wzdychaią w ciężkich przys 
padkach: dleiż piaczą, wzdycbdią zá grzechy ktoremi Pana Bogą 
obrážil, tego pláczu náuczyčielem Duch Swięty. ten płacz przemie- " 
nia Bog na wieczną m niebie radość. piíze Surius. (d) Filemon 
muzykant przez lat wiele codźień fam wefef, od innych fmę- 


tki y frafunki odpędzał fwemi fkrzypcami, lutniami, fletami. " 


będąc poganinem, gdy od chrzeščian ufłyfzał iż Chryftus Pan. 
w niebie zgotował dla fwoich Anielfką na wieki brzmiącą mu. 
zykę: a dla poganow Bog ich diabeł ma gotowy wieczny 
placz. oświecony od Ducha Świętego podniofľ oczy w niebo 
y zawołał: o Boże chrzesčiaňíki przýimi mię w poczet fug 
twoich! ponieważ dla chrześćianow ćięfzkie mizerye y męki 
dla Imienia twego, na Ziemi Cierpiących, zgotowałeś prze- 
dźiwne w niebie wefele, niech y ia według wielkiego milo- 
$ierdźia twego, będę uczeftnikiem onego wefela. wyfłuchał 
go Chryftus Pan. pokazała fię ręka z obłokow, okrzśćiłą 
go. zaraz wfzyftkie fwoie muzyczne inftrumentá ktore miał 
od świąta y diabła, zniofľ w kupe, w niebo zawołał: wielki Bo- 
że Ghrześciańfki, ieżelić fie nie podobá, abym fię więcey bawił 


tą žiemíky muzyką, niech ią ogień z nieba požrze! fpadł ogich, 


inftrumenta pożarł. obrocił fię on do opłakiwania grzechow 


„Twoich. iuż nic nie miał milfzego nad dzienne y nocnewzdy- 
chanie do onego kroleftwa w ktorym wybranych Bożych ko. 


roną wieczna radość, fzątą wieczna radość, pokarmem wie- 
czna radość, napoiem wieczną radość, towarzyftwem wieczną 


radość, miefzkaniem wieczna radość, to ieft, fam Bog śni 


ludzkim ani Anielíkim rozumem ogárniony w ozdobie, w. 
chwale fwoiey. gdy widźiał on Filemon, chrzesčiany z ocho- 
tę na męki od pogánow zgotowane, idące dla wiecznych. 
w niebie radości, żądał aby ich fzladem pofzedł. otrzymał tę 
wielką od Chryftufa krola męczeńnikow, fafkę. fch w ytáli go 
poganie, gdy odważnym fercem wyznawał Chryftufa Pana, 
ubiczowali go, za nogi po kamieniach włoczyli. uwiązane- ' 


_ go do fłupa, ftrzałami zabić chcieli. le mocą Bofką ftrzały 


iedne ná powietrzu leżały, inne miiały ciało iego.- iedna ftrzą- 
fa powroćiwiży od niego, wybiła oko fędziemu Aryanowi. na. 


od in wit: il: 


koniec ~ 
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koniec Ščiety mieczem, fzczęśliwą dufzę fwoię Zbawićielo- 
wi fwemu oddał w ręce. prochem z grobu iego, fędzia ftrza- 
łą wybite oko fwe zleczył. nie znał ten, co ieft płacz za 


grźechyś nie znał caieft wzdychánie do Boga dla zbawienią > 


dufzy? dobrze znał, iakim fpofobem fmętki y frafunki €iału 
fzkodzące wefołą. ufkramiać muzyką. aż oświecony od Du- 
cha Świętego nauczył fię płakać za grzechy, wzdychać do 
Boga Aby go na wieki nie odrzucił od fwoiey Anielfkiey mu- 
zyki. yznaleźion ieft od fprawiedliwośći Bofkiey pľačacey 


według zafług w liczbie onych, o ktorych %8 
Roe błogofłówieni ktorzy pľácza za grzechy, dbowiem 


oni beda poćiejieni. po doczefnym na žiemi płaczu, wie- , 


czna w niebie osięgną pociechę. (e) Swięty Karol Bo- 
romeus. Kardynał uwážaigc muzyki, igrzyfka, śmiechy kocha- 
jących ten znikomy świat ludźi, wfpomniał co rzekł lzaiafz 


Prorok o niebiefkiey muzyce: midźiałem Boga fiedzacego nó 


maiejftaćie wyfokim y myniefionym, å co pod nim było, to nópelniało ko- 
Sciot. Serófiuowie fali ná nim, sfzešé [krzydeť u iednego, y fześć 
Jkrzydelu drugiego, dwiema zaflaniali twarz iego y dwiema zájľa- 
niali nogi iego, a dwiema lecieli y wołóli ieden do drugiego y momi- 
li: Swięty, Swięty, Swięty Pan, Bog zdfiępom, pelna iefi wfzelkó 
ziemia chwały iego. to wipomniawfzy wzdychał: o moy Bo- 
že! iako f3 ślepi żyiący na świecie ludžie, nie uważaią iż na 
wygnaniu: mniemaią iż wraiu. czy ieden bogacz niezmier- 
nym kofztem zakłada ogrod, y nazywa go fwoim raiem? pa- 
nowię jako wielkie ważą kofzty na trębaczow, faifrow, lu- 
tniftow y pułki fpiewakow, fprowadzaią onych na fwe pala- 
ce z cudzych králow, dla iednego z wiatrem ulataiącego dźwię- 
ku w ufzu fwoich. jednému tańcmayftrowi diabła uczniowi, 
uczącemu dźieci ich, rozmaitych tańcow, płacą na rok trzy 
tyśiące złotych. zkąde zdez ubogich poddanych: abo dufze 
foie zá hartowawfzy tym u ktorych na te zbytki pieniędzy 
požyczáig: a dla zbawienia fwego, na opadłe kościoły y fzpi- 
tale, w ktorych kapłani y ubodzy fpiewaią: Swiety Swięty, Stvie- 
ty Pan, Bog záfiepom, nie tylko fzeląga żałuią, ale tež zale- 
głych u fiebie kościelnych y fzpitalnych dochodow nie od- 
daiz. na muzykę zaraz left, kapłanom y ubogim nalezyto- 
ći ich zaekać tofkazuig, do ćwiczenia džieči w tańcu z cno- 
ty w cilote, o świątobliwego nauczyciela nie dbája. dni $wie- 
te bankietámi, godami, tańcami fzpecą. fpracowani piiaty- 
kami y selle ledwie o południu do kościoła, uftyfzą tam 


Anielíka piolnkę: Sujety, Swięty, Swięty Pan, Bog zallepom. nie 
Aaaa 3 zapłacżą, 
e vit: ilk 


3 


Ifa: 6. 
S. Karol 
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zapłaczą, ani weftchną do Boga: aby po Śmierci z Aniofami 
toż: śpiewali w niebie, lecz tefknij do Šwiátowey miizyki, y 
co prędzey z kościoła jako psi z budy defzczom otwartey u- 
ciekaią. o Boże moy! zamkni oczy y ufzy moie boiaźniątwo- ` 
ią z miłośći ku tobie pochodzącą, od tey znikomey dufzę 
zatrńacaiącey marnośći. otworz ufzy do fľuchánia Anielfkiey 
piofńki. Swięty, Swięty, Swięty Pan, Bog zafiępow. oczy moie 
przemień w źrzódło łez 24 grzechy moie: ięzyk moy rozwiąż 
do wofania w niebo z Dawidem pokutuiącym: zmółuy fie na- 
demną Boże według wielkiego miľofierdžia twego: y według mnogd- 
Sei ltośći twoich, zgłiąź nieprawość moię. tedy ten Swięty co- 
dźień gorzko opłakiwał naymnieyfze ułomności fwoie, čie- 
fzkie świat kochaiących ludzi zbrodnie, aby onym miłośier- 
ny Bog dał upamiętanie, poznanie iż fa na wygnaniu, nie w - 
oyczyźnie, iż płakać nie śmiać fię powinni. na wyfokiey po- 
frzod świata godnośći żył iako puftelnik. iednego dnia toz- 
dał na ubogich, czterdzieści tysięcy: drugiego dnia, dwś. 
icłnużn: dźieśćia tyślęcy czerwonych złotych. dość byłoby ná žiem- 
„1kg muzykę, na bańkiety y pompy. o nie byť z liczby nie- 
wolnikow fzalonego świata! Bogu na wieczną w niebie od- 
dał muzykę. bogate obićia y fuknie ná Sieroty, dość byłoby 
na Wegieríkie wino, gdy frebra nie dofáie. nie był z liczby 
glupich, ktorzy tak czynią. ćiału fwemu iako ofľowi mierny 
obrok dawał aby mogło Bogu fľužyč, nie wierzgać przećiw 
modlitwa Niemu. częftokroć godźin osm na modlitwie klęcza nie wftaige 
ani fię wfpieraigc: podufzki niedzwiedni kobierca lubo 
kšigže był, niepotrzebował przez chły wielki poft, ła- 
fzkiem iego defka goła: fen odpedzáť żelazną dyfcypliną fie- 
< kąe ciało fwoie, dufzy iego nżrofkofznieyfzym pokarmem, 
rofpamiętywanie gorzkiey męki £bawićiela nafzego, modli- 
twy do Nafw: Bogarodźice Panny, y do S. Anioła flrož4, 
na popiele y włośienicy, fzczęśliwą dufze fwoię P. Inzuso- 
wi w ręce oddał. po śmierci poktzśł fię wielką ozdobiony 
chwała chwałą fpowiednikowi fwemu, y rzekł do niego: patrz idko 
fe dobrze dźieje zemną. y ľa przyznawam iż dobrze, boś do- 
-brze fłużył dobremu Panu, z ktorego uft wyfzło: Biogafla- 
wieni-kiorzy plácza: Gbowiem on? będą poćięfeni: płakałeś fam, 
jafmužnami kupowałeś płacz ubogich, za twoie powfzednie | 
bez ktorych na tym fwiećie trudno, y za bliźnych śniżertel- | 
ne grzechy. z uft twoich nie głos kruka, iakim fie bawią || 
w ziemikich rofkofzach zanurzeni ludźie: lecz głos wždy- í 
chaiącey golębice ktora ieft figura Ducha S. náucááiacego —, 
przy izach z oczu wypadaiących wzdychać do Ra | 
oga 


pO SWIĄTEACH, %3 


mienił płacz twoy w wieczną radość, o ktorey Bernard S. 
(f) troióko w-oney wiecznej y dojkonóley chwale, bedžiemy fe 
ródowali w Bogu widzący onego me wjtyfikich Jłmorzeniach må- 
jący onego w nás famych: y co ief nad to. mfzyfiko wejelkego y 
fczęfliwfego, bedžiemy oglądali famą w fobie SSS. Zroycę: y 
chwale bez żádney trudnośći będziemy mieli przed oczyma CZy- 
fiego fercó: ha tym bowiem bedžie żywot wieczny 9 dofkonóły, 


dbyśmy poználi Oycá, y Synó, Z Duchem Świętym: y oglądali Bo- 


gá iako tefl nie tylko jako iefi w nasy w innych fworzewiach, ale 
tež iako ief Jam m fobie. 

śmiech fie pomiefó z bolesćią, y ofatki wefela plácz [koúczy . 

jaka boleść miefza, przerywa śmiech ludzki, radość ludz- 
ką podobno gdy rodźicom śmierć za bierze džiečie: dźie- 
éiom zabierze rodźicow, radość onych miefza boleść, płacz. 
gani taką boleść Auguftyn Swięty ? jeíli w, fłarym. zakonie 
Dówid nie płakał, gdy mu naymilfy [ynáczek umórł; my 
ktorzy iefiefmy w żakonie tajki y w nadźiei pewnego zmóritwych: 
wfłdnia: iako fmietny umórtych náßycb, wedlug zwyczdiu pógd- 
nom, plákač ? iáko fólenż wylemy, odźienie ciala farpietny, gło- 
my tłuczemy, krzyczemy, narzekdmy, płaczemy nad trupem. Dla 
czego czarne fuknie wdźiewamy ? chybá dla tego, abyśmy fig me- 
wiernymi y mizernymi nie tylko pľáczámi ale tež futniami poka- 
zali, nie godźi fig nam tego czynić, y gdyby [ie godźiło, nieprzy- 
fałoby. podobna dlatego po rodžicach myiećie, pidczecie, czarne 
wknie wdźiewaćie, abyście fę niezdali być kamienney natury. O 
jakie głupfiwo to ief pogónow nafladować lubo po umarłych boleie- 
Čie? potvinnisčie ten bol w fercu zataič, a zemngirz onego lekko- 
myślnie nie pokazymác. poniewafz Pifmo Święte ciefzy náš: 
biogojlówieni umarli ktorzy w Pánu, w Bogu umieraią aby odpo- 
czeli pa pracach Jwoich, uczynki abowiem ich poydą za nimi. śmierć 
„przemienia śmiech, radość, w boleść w płacz ale nie po- 
Zyteczňy tak umárlemu iako płaczącemu, owfzem fzkodliwy. 
bo woli Bożey przećiwny. od poganow wyfzedł płacz y fu- 
knia czarna po umarłych, nie godźi fię chrześćianom nafla- 
dować poganow iaki tedy śmiech y z iaką fię pomiefzą 
bóleśćią ? y oftátki wefela płacz fkończy ? tlumaczy one Pi- 
{ma S. ffowa Kardynał Hugo: fmiech, to ief, wejele doczefne 
przemieni fip m boleść, y oftatki wefela fwiatowego placz piekiel- 
ny [koúczy. abowiem tych ktorzy  fię dopiero w cielefnych 
olkofzach, bogactwach, doftatkach, Pana Boga obrażaiąc 

f śmieią, 
f inffovib: c. 26. g ib. 2. de confol: mort: 


[earr krol Sálomon oľudžiách światowych mowi: 


Bogá, z padołu płaczu do Niebielkiey oyczyzny. Bog. prze- 


chwała 
wieczna 


płacz 
Żałoba 
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Łuc: e,  fmielą fig, przeklął Zbawičiel Pan: biadá wam ktorzy fig dopiero 
Jmieiecie, gdy płakać za grzechy potrzeba: abowiem bedžiečie 
plákali y narzekali: w ogniach piekielnych. pifze Janus Ni» 

smien Cius (h) w mieśćie Neapolu niektory łakomy człowiek 

PA, maiący żonę fobie w łakomftwie równą, wydźierał. kre» 

#7  wnym dobra ich. mężowi pomagała żona obracać cudzą 
żoiębiens práce na ftoł y grzbiet fwoy. krewni gdy inakfzym fpofo- 
bem nie mogli fwoich dobr odebrać, wymogli u Bifkupa, 
iż onych łakomcow wyklął. hardoć wyklętych tak ich o- 
flepiľa, iž miafto upamiętania, naśmiewali fię z klątwy. dnia. 
1ednego "po obiedźie, wyfzli w pole na przechadzkę z wielą 
innych zacnych ofob, niefpodžiánie z Nieba niewidomym 
piorunem zabići, na piekło zapadli. łakomcow, zdźiercow 
fmiech. kto fię upomina Rownie, wydartych maiętnaśći, 
fmieią fię z niego. kto fię upomina pomienionego na fol- 
warkach znifczenia, fmieią fię z niego. ktofię upomina po 
Życzaney abo zapifaney fummy pieniędzy, fmieią fie 
z niego. kto prawem fwegó dochodźi, y z tego fię fmieią, 
bo fędźiow na fwą bezbożną ftrone nakierować umicig. 
wypadnie klątwa. o iuż by czas płakać ! bliźniemu ukrzyw- 
dzonemu, Bogu obrażonemu dość czynić, o dufzy myślić? 
iednak fię fmieiq, wefelą fie, gryzące fumnienie iedni mo- 
fkiewikim, drudzy Węgerfkim winem zalewaią, głufzą. 
Boga za głuchego, ukrzywdzonych wołania nie fłyfzącego, 
y załlepego ich nieprawośći niewidzącego maig. o fłyfzy 
Bog y widži. ale iako miłośierny czeka upamiętania. gdy fie 
nie doczeka, niefpodźianą zabiia Śmiercią: przemienia do- 
czefny śmiech y krotkie wefele, na wieczną w piekle boleść 
y płacz końca Rós: Kardynał Hugo, Zbawiciela Pana 
flowa: biadá mám, ktorzy fie dopiero śmieiecie. tłumaczy: biadź. 
- wam ktorzy fie wejelicie w rofkojzóch świató, ná smiecháchy pro- 
_ żuych mowóch czas trówicie: abowiem bedžiečie pľákáli w piekieł 
nych mizeryach, ktore niejbodźidnie przyida na was. Pan jezus 
śrzykroć pľakať. nád zburzeniem Jeruzólem, przy. wfkrzejzeniu 
śmiech | unarięgo Lázárzá, y ná krzyżu: žeby fię mať kiedy śmiać, nigdźie- 
Jimy o tym nie czytali. przez to fię ddie znać, iż czlowiekowi (bró- 
wiedliwemu nie tel ná tym świecie czas Smiecbu, lecz czas pláczu. 
ud onym Swiecie to iefi m niebie, będźie czas wefelá.: grzejznik bg- 
dźie tam plákáť, bo. [ie tu śmiał, ieżeli fprawiedliwemu na tym 
świecie Czas. płaczu? daleko barziey grzefznikowi powinen 
być wfzyftek czas życia iego, czas płaczu zá grzechy, aby 
„w piekle na wieki nie płakał. A 
Anielfki 


h in Exempl: 
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Nielíki Doktornaucza. () iż Swięci dla nódźiei wiecznej 
Ac obieraią utrapienia ná tym świecie. między utrápie- 
niami micyfce má płacz. o nim Pifmo Święte: idocy 
Sli y plátali, pofyłaiący nóliona fmoie: przychodzący záś przyidą z 


5 


P fatl: 125. 


rádofčig, niofgcy fuopki fwoie. wykłada Swięty Bernard: (R). 


náťionámi Ją dobre uczynki, dobre práce, náfiovámi [a izy; z tych 
rofną fnopki wieczuey chwały. pifze Diarium Dominicanum. (l) 
we Włolzech, w mieśćie Bononiey, zácnego domu Dorolicya 
panna, za nic maigo wízelkg światową zacność, w niewinno- 
Śći fwoiey, obrała dobrowolne čiaľá fwego utrapienie. oblekła 
habit Dominika S. martwiła (we ciało, poftami, włośiennicami, 
dyfcyplinami, y tak hoynym łez wylaniem, iż mieyfce ná kto: 
tym ñe modlila poznawały śioftry z pozofłałych iey fez, y 
mawialy: tu fiẹ modliła Dorolicya o fzczęśliwe oczy kto- 
rym Bogtak hoynych udzielił łez! gdy w nocy czuła na mo- 
dlitwie y płaczu przed krucyfixem, zgafła iey świeca, nie po- 
zwalała Ciemność ná kśiędze czytać. weftchneľa do Páná jezu- 
fa: o nayłafkawfzy Jezu ktoryś fię nazwał światłością świata, 
nie potzucay mię w ciemności! zaraz z boku ukrzyżowanego 
Fana wypadła światłość, y poty iey świecił, aż modlitwy 
{we fkoňezyľá. gdy śiedząc: z šioftrámi u ftolu, o rayfkich 
mysliľa potrawach, nie widoma ręka tak mocno uderzyła 


nasiona 


Dorolicya 


Fzy 


krucyfix 
światłość 
Swieca 
ręka 
śmiere 


„ przed nią w ftoł, iż on zádržať. zlękły fię śioftry. ona wefołą - 


twarzą rzekła: nie boicie fie, ieft to znak moiey Śmierci, prze- 
niefie mię nayłafkawfzy Zbawiciel moy, od žiemíkiego do 
niębiefkiego folu. tedy gdy Swiete Sakramenta. przyieła, 
fzczęśliwą iey dufzę Anielfkie pułki, z padołu płaczu na ray- 
fkie przeniofły gody. mądra panna obrała fobie ná tym świe- 


čie utwapienie, w nim miafto čieňkiego biśioru, grubą włośień- 


nicg. miafto bogatych fzat, ubogie odžienie. miafto złotych 
fancufzkow, żelazną dyfcyplinę. miafto pereł žiemíkich, nie- 
ofzacowane od Ducha Swietego dárawáne perły, łzy. miafto 
śmiechu, wzdychania do ukrzyżowanego |ezufa. miafto wy- 
naležionych od diabła światowych tańcow, święty z cnoty w 
cnotę taniec. pofłała do nieba przed fobą nášioná dobrych 
uczynkow, naśiona cnot świętych, nášioná łez: z nich urofły 
fnopki niežliczonych/á wiecznych radości z oglądania Boga w 


ozdobie ięgo. (m) Święta Mechtyldá panna gdy nie ofirożnie 1 +24. 
jedne tylko. prożne wymowiłą fowo, śćiftemi poftami y gorz- Jowo 
kim codžiennym placzem iakoby zá śmiertelny grzech, zań žrožne 


Bogu dość ezyniľá: aby diabeł ná trybunale Bofkim namniey- 
{zey winy zarzucić, y przed całym niebiefkim dworem za- 
bb wftydźić 


i ferm: 5. pofi Dom: Svadr:k ferm: 37. fupr. Cant:] vit: il: m vit: l; 


, gezęścze 
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oney nie mogł. maiąc zgwfze na świeżey: pamięći, iz Pan 


‘Jezus przez lat trzydźieśći wieku fwego ná źiemi nigdy fię nie 


rozśmiał:ona też przez fwoy wiek nigdy fię nie rozśmiała: bo 
w.fwoich myślach, mowach y pracach uftawnie przytomne- 
go,miała zbolałego na krzyżu Zbawiciela fwego. ofobliwie 
nabożna do Nayśw: Bogarodźice Panny. tey Matki milošier- 
džia o to ušilnie uprafzała, aby iey'umiersiącey była ku po: 
mocy przećiw głownym nieprzyiaciołom dufze fwey, piekiel- 
nym ftráfzliwym beftyom. y otrzymała tę łafkę. gdy fię zbli- 
żyła do $mietči, pokazała fię iey Nayśw: Panna dźiwnie we- 
foła, dopiero fię ona uyrzawfzy naymilfzą 4 wieczną Ma- 
tke fwoią, rozśmiała, y oną pozdrowiła: bądź pozdromiona Ma- 
ryo Tálki peľna, Pan z tobg, blogofłówionać ty. Nayśw: Panną 


fzcześliwą iey dufzę wžieľa do. chwały, doczefny płacz w 
. wieczną przemieniła radość. Swięty Bernard upomina tych 


ktorzy fię dopiero śmieią: (u) fľuchay naymędy(zego Sálomona 

ow: Smiech mialem zá bląd, y. wefelu rzekiem: czemu fie dárma 
ofukiwafi? bľad názymá fig, gdy kto co innego powinien czynić, & 
co innego czyni. w ten czas fie tedy fiáie bląd, gdy Jig ten kto ma 
płókóć, “mieie. dla tego bľadži kto fie fmicie, bo gdy fig fmicie, 
dnia śmierci fivoiey ná myśli [wey nie ma. prawdźlwie ddrmo fie.ofu- 
kiwa, kto fie m doczeľnych rzeczach wefeli y ródnie. ofiukimaią fig 
ktorzy [ie wejelą w ficzęśćiu światomym: abowiem gdyby pamiętóli ná 
dźień śmierci [moiey, náprzodby opiókiwóli grzechy fvoie, niżliby 
fe smál w marnofčiach. ktorzy fie w znikomych rzeczach śmieigą 
gdyby męki ktore będą cierpieli, ná mysli mieli, nie fmialiby fie leca 
pľákáliby. bo Salomon rzekł: smiech fie pomiefza zboleśćię, y oftátki 
wefela pľácz [koúczy. plicz y zgrzytdnie zebow. to Swięty: Ber- 
nárd. day nam Chryfte jezu za przyczyną Nayśw: Panny Ma 
tki twoiey, hoyność łez do opłakania grzechow nafzych, 


"abyś doczefny nafz płacz, w wieczną przed obliczem twoim 


przemienił radość. Amen. 


NA NIEDZ. XXIV.PO SWIĄTKACH. 


Bedžie wielkie učišnienie. Mat: 24. e 


NE EFR r RY hi a o a WON MA 1a 
un yjlzerny ten Świat ieżeli czego ma dość jako uči 


ZY J 


V2 (nienia: nie každemu iednak człowiekowi ftrafzne 
| i é Brufonius. Dionifius tyrana 
miał we Zwy> 
iz nie byt 
ucze-. 
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uczonym, dofkonałym wierfzopifem, naśmiewa fię z iego 
wierfzow fawny. wierizopis Polyxenus. rezgniewany tyran 
Kazał go poimać y miedzy fkałami z ktorych kamienie wy- 
čináno uwiežič. panowie kochaiący onego wierfzopifa, proś- 
ba fwoią: wymogli u tyrana, iż go z więźienia na wolność wy-. 
puśćił. dnia iednego fiyfząc tyrana w głos przed panami czy- 
taigcego fwoie więrfze, zaczął fię fmiać. tyran mniemaiąc iż 
dopiero będźie chwalił wieríze iego, fpytał go: iakoć fię po- 
dobaią wierfze moie? nie uftrafzonym animufzem odpowie- 
dźiał: daleko miley mi było w wiežieniu śiedźieć, niżli two- 
ich wierfzaw ffuchać zdumiał fię tyran na lego fmiałość, A wi: 
dząc iż fię ani wiežienia, Ani fmierči lękał. o iego fzyder- 


Polymem: 


| fwo z fwoich wierfzow nie wal, Antypater krol Macedoń. + 


fki żawieraliąc pokoy z Lacedemonami, rzekł do nich: aby- 
ście przymierza dotrzymali, day čie mi w zakład piedžiefiat ma- 
luczkich fynáczkow wżfzych. odpowiedział mu nazacnieyfzy 
z radnych Lacedemońfkich panow Eteokles: dźieći nafzych 
poniekąd nie damy, niech fię w oyczyźnie od rodźicow fwo- 
ich uczą dobrych obyczaiow: bo cudzožiemfkiemi obyczáia- 
mi zepfowani będą wyrodkami nie fynami, zamiefzaniem nie 
podporą, nie Mawa, nie ozdobą oyczyzny matki: ale ftarcow 
7 niewiaft ieśli chcefz dwakroć więcey damy. rozgniewany 

rol na to: nie tylko fyny wafze, ale też y wasfamych kay- 
danami fpętanych popędzę do ftolice moiey, przykowanym 
do tåczek káže wały typać, innych obroce do wiofa y lemie- 
fza. rownym ięzykiem odćioł mu Eteokles: fuchay krolu, 
nie fir>fz nas ani kaydanami ani wiofami, lemiefzami y iakim- 
kolwiek okrudieńftwem, nie lekamy fię żadnego ućifnienia, 
bofmy za oyczyźnę gotowi na fmierć, 4 iż miecz fmierći 
jako w ręku twoich, tak y w ręku.|qafzych, obaczemy ko- 
go naprzod fprzątnie na polu Mórfą. na taką odwagę zdu- 
miały krol, iako przyjaciel poftąpił z nimi. nie firafzne tym 
było wizelkie ućifnienie. czemu? dochodzę z ow onega 
fławnego Philozofa Zenona: łacniey ieft beczkę wiatrem na- 
dętą utopić, niżli cnotliwego człowieka poftrachem do zde- 
go zniewolić: gdyż odważny cnotami uzbrolony animufz, ža- 
dnego przečivnika, żadnego fię nie lęka ućifnienia. Bog w- 
čielony opowiada učifnienie wielkie przy fkończeniu fwiata. 
ná on czas bedžie učifnienie wielkie, idkie nie było od początku 
[vidta dź do tąd. lubo na on czas bedžie ućiinienie. wielkie ie- 
dnak y dopiero ief dość učifnienia naczłowieka, kto fię lęka o- 
nego ? na tey ufłyfżemy mowie iako fprawiedliwi: żadnego fię 
nie lękaią ućifnienia, przy Bofkiey pomocy chwalebnie zwy- 

Bbbbz Ciężaią 


uciśnien: 
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 . «iężaią one: a zaš grzefznicy drżą y giną w učifnieniu. - 
dA Nielíki Doktor naucza (a) iż Bog ief naywyżfym Pás 
Boie nem wfyfikich rzeczy. toż przyznawa Bogu Auguftyn S. 
wiafnośći temi do Boga Rowy: (6) wfędy ieftef Bogiem 9 wfędy ców 
fym. ktorego czuć można, a widśieć nie można. gdžie nie iefles 
przez ldjkę, tam ieflef przez pomfle. wfędyć ief przytomuy, & ` 
ledwie [je znaleść możef ktorý na wfelkim mieyftu bez mieyfca. 
miefśkąf, wiófiko trzymóf, fimego nic nie trzyma. okrożaf wfyfiko;, 
nieruchomy fam m tobie. wielkti ief bez miary y dla tego niezmier= 
ny: dobry bez przydatku y dla tego naydobwoilinfy, y wikt. nie: 
zef dobry, tylko ty jeden. ktorý nád wfelkim fiworzeniem, nie: po- 
" trzebułąc onego, pdnuief. bez pracy im rządżik y bez náprzykrze- 
nia zachomuief. nic niemaf ták na wyfokosciach tako na nijkośćiacbą, 
„ coby fiurbowato porządek pónowanić twego,aniś ief początkiem złego 
bo czynić go nie možeff, anić kiedy żałowół tego,coś uczynił, twoia do» 
broč uczyniłć nas y prawiedliwość kórze nas, y milośierdźie myba- > 
wia nas, wfyfikieś fiivorzenia ogdrugł, od żadnego fiworzenia nieogar- 
nion. ktorego w[zecbmocność mfzyfikie fiworzenia w fobie zdmykó: dne 
može kto zndleść |pofobu, ktoryby onego Z twoiey mfzechmocności 
wyprowadził. kto bowiem nie má čiebie kafkawego, ten fig fkryć niee 
-može od ciebie. zásniemánevo. z wfzechmocnośći tego Pana; 
wychodzą wfzelkie utrapienia, ućiśnienia,plagi, na ludzie. jako. 
Pía). 71. Świadczy Pifmo Święte: przemienił w krew rzeki ich,yźrzodia 
g ich áby nie pili. przepuścić ná nie muchy, y kafaťy ich: y žaby, y vo: 
„ [profzyty ich. y puści rdzę ná owoce ich, y oddať [zaraúczy práce 
ich: y wybił orddem wińnice ich, y morwowe drzewa frzonem. y po- 
biť gradem bydło ich, y mdiętnośći ich ogniem %niofi. pofiať na 
mich gniew zapdlczywoćći fivoiey, zapdlczywość y gniew y ućiśnieniet “ 
dopujzczenie przez Aniofy zle. tak kara zapamiętałego Phi- 
raona y lud iego. temiż flagami karze fprawiedliwych, częścią. 
aby ich cierpliwości y fzczerośći ku fobie doświadczył: czę- 
śćią aby z nmiedofkonałych dofkonałemi uczynił, po- 
wfzednie ich ułomnośći učišnieniá ogniem wypalił, do wię- 
kízey ku fobie miłośći, pociągnął y wyżey w niebie wynioń. 
„tak na fprawiedliwego |oba' dopuścił wicher, ogień, Chaldey- 
czykow y fzatana. iednak nie lękaig fie fprawiedliwi żadnego: 
. Prov:12. uciśnienia, iako świadczy Pifmo Święte: nie za/męći [prdmiedli- 
wego, cokolwiek przydźie na niego: bezbožm zás. beda wapelnient 
 zbm. napifano w kśięgach Krolow. (c) Saul krol Izráctíki 
wyfzedł na woynę przeciw Filiftynom poganom. Goliat Fili- 
ftyn flaagwízy na placu bitwy, wofał nažofnierzow krola Sau- 
la: czemuśćie wyfzli gotowi do boiusabom ia nie ieft Filiftyn, 
4 wy fľudzy Saula? wybierzcie z was męża, niech fig fpotká ze- 
A ,a22.4. 66. a. 1.b fom:9.C. 1. 5 2. mną, — 


ničišniem 


y 
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mną, ieželi mię zábiie, będźiemy wam fľužyli: ieśli ia zabiię 
onego, wy będziecie nam fłużyli. fłyfżąc Saul y wfzyfcy Jzrae- 
litowie taką Filiftynamowę. zdumiemáli fig y lekák fe bórzo. fzu- 
kali między fobą, ale znaleść nie- mogli męża, ktoryby fie 
odważył ná Filiftyna. urągał fię znich Filiftýn, y“ przez dni 
czterdzieści rano y w wieczor wychódźił na plac y wołał: 
wybierzcie Z was męża, niech fię fpótka zemną! co ná to, 
zbroyne krola Saula zaftępy? dále znać Pifmo Święte: mfy- 
fly zaf Izrdelitowie gdy uyrzeli męża, učiekli od oblicza iego, bo- 
iący fie onego barzo. poki zdaleka woła? na nich Filiftyn, po- 
ty ftali w fzyku: íkoro fię zbliżył do nich, záráz ich kilkadzie- 
śląt tysięcy, od iednego Filiftyna pofzło w nogi. w zaięcze 
knicie wpadfzy z żołnierzami Saul radźi fię co ma czynić? 
wywleką Filiftynowie z kniei, wyśmieią iako niewiesčiuchá, 
będą oraliiako wołem. uciekać zá morze, nie pozwaláig mort- 
fkie wały: uchodźić za granicę nie pozwala zbroyny drugi 
nieprzyjaciel krolA chis. o glupi chłopie! nic po tey rádžie,učie- 
kay fię do Boga naywyżfzego y nayfłrafzliwfzego niegdyś wodzą 
[zraelíkich woyfk, ktory nieprzyiaćiela tych woyfk, Pharaona 
z wayfkiem w morżu utopił. piąćiu krolow Amorrheyfkich z 
woyfkami onych, kamiennym z obłokow gradem pozábiiať. 
wzyway Pana Boga na pomoc, iko wzywał Jozwe przo- 
dek tway, A uflyfzyfz z uft Pana Boga to, co on fłyfzał: nie Jof m 
boy fe ich, m ręce dbomiem twoie oddałem onych, żaden z nich, to | 
ieft, z krolaw Amorrheyfkich, oprzeć fe tobie nie zdoľá nie . 
može Saul mowić, ftrách iężyk Źwiązał. w tym ©% 
4 ) Ażie nadfzedf Dawid paftufzek, y ufłyfzawfzy od żoł. 
ję nierzow Saula, iako fię Filiftyn naśmiewał z nich. 
— rzeki; kro ief rem Filżftyn nie obrzezány, ktory fie ważył 
urgzáč z moyje Bogó żyjącego? pofzedł Dawid do krola Saula, 
y z tym fię ozwał: ża fluga twoy poide y fiáne przeciw Filifiyno 
mi. ną to krol: nie przemożefz tego Filiftyna, boś ieft 
dziecie, 4 onieft boiownikiem od młodości fwoiey. odpowie- 
dział Dawid: Pan, Bog moy, ktory mię wyrwał z ręku lma, J z 
reku wiedźmiedźia: on mię wybdwt z ręku Fikfyná tego. pofzedł 
przeciw Filiftynowi Dawid, z paftufzey proce kamieniem zá- 
biť Filiftyná, lego. mieczem głowę-mu uciął. krola Saula, 
woyfko iego y całe kroleftwo wyprzągł z iarżma Filiftynow. 
fpytać krala Saula y woyfk iego: czemu uyrzawfzy nieprzy- 
żaciela Filiftyna ciężkim ućiśnieniem, bo odebraniem wolno- 
śći, fortun y Żyćia, grożącego, zdumietvali fie y lekáli fie bår- 
zo? ná koniec czemu prawego Boga wyznawaiący, iednemu 
_ poganinowi tył podáli. KATA Jardelijowie gdy wyrzeli mes 
3 ží, 


dą 


Dawid 
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ža, učiekli od.oblicza iego, boiącyfię onego bárzo. a Dawid pó: 
fufzek żadnego nie maiący oręża, kamieniem Filiftyna fprzą: 
tngł, woyfka pogańfkie rofprofzyłe wyraża przyczynę Pifma: 
Swięte. bo Skul zgrzefzył niepofłufzeńftwem przećiw Panu 
: Bogu. (d) przykazał. mu Bog, Amalecytow poganow w pień 
wyciąć, wfzyfikie ich dobra ogniem w proch obroćić. nie ur 
Rucha? on, Amalecythow krola Agaga zachował żywego, Z 
diego fottún co było podłego to fpalif: co było pięknego ta 
„z fobą. wźiął. zaraz Bog pofłał Samuela fugę {wego do mie- , 
go ztym: žer porzucił przykázánie Póńfkie, porzucił. čie Fat 
acitnien. twoie y Żołnierzow twoich przečiw przykazaniu Bożemu 
| dupiezftwo,; wała o pomfte do Boga: iuż nie pomocy lecz 
karania czekay od niego. dla tego porzucony. od Boga Saul 
Z woyfkiem fwoim, fkoro uyrzał wielkie ućiśnienie na niego 
"fię walące, złękł (ję onego: od iednego poganina, z woy: 
| fkiem fwym uciekł. y lubo na on czas zachował go Dávid 
od ućiśnienia, iednak na potym porzucony od Dawida, ČIE ž: 
sko učisnioňy od Filiftynow, ućiekaiąc od nich, fam [ie zas 
biť, zginął w učisnieniu. Dawid zásiž był z liczby fprawiedli- 
«wych, Boga fię boiących, onemu fzczyrze flužacych, iako 
slow iego każdy doiść może: Pan, Bog moy, ktory mig myr» 
wał z rękulwayz ręku niedźwiedźia: oh mię wybdwi z reku Fi. 
hlina. dla tego fie nie zlękł učisnienia, ktorym mu groźił |Pilir 
diyn, odrzucił ono od šiebie y lubo na potym wiele cierpiad u= , 
Giśnienia, iednak fię nie lękał onego, fkoro do Pana Boga 
Pial dry, zawołał, zaraz go Bog pociefzył. jako fam wyznawa: do På- 
("2 ná gdym był m učisnieníu, wolałem: y wyfłuchał mię. napifano w 
Baltazar księdze Daniela Proroka. (e) Baltházár krol Babilońfki zá- 
- "prošiwfzy fwoich przednich Panow tyśiąc, fprawił: dla"nich 
, „wielki bańkiet. gdy przyfzlo do wefołey myśli, rofkazał dać 
«na fol naczynia frebrne y złote, Jerozolimíkiemu kościołowi 
przez Nabuchodonozora iego todźica wydarte prawemu Bos 
gu: ná cześć poświęcone. z onego naczynia gdy krol, krolo- 
«wa y panowie piią wino, wychwalsiąc fwe pogańikie rożne 
Bogi. pokazała fię ręka na sćienie pifząca. zofławiwfzy pifimo, 
grzefnżk Znikneľa. patrzalący, nato krol, tak fie zlekť iż wfzytek drżał. 
4%). — przylzedfzy do $iebie, kazał wołać wizyfikich fwoich mędr > 
cow. zbiegli fię či, ale onego pifma wytłumaczyć nie mogli. 
Daniel przyptowadzono Świętego Daniela młodźieniafzka, ktory w 
niewoli u onego krola zoftawał. ten mądrością od Pana Bo- 
ga udarowany, ono piímo wytłumaczył krolowi tak: nay- 
wyžízy Bog dał krolćftwo y honor rodźicowi twemu Nabu- 
| | |. „chodo- 


[i 


c 1. Reg: 17. d1. Reg: 15. e Dan: $. 


N 
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chodonózorowi, on gdy fię w hardość podniofł, złożył go Bog 
z thronu kroleftwa iego, odebrał mu chwałę y iako bydle na 
šienie poftawił. aż poznał, iż Naywyžízy ma włądzę nad 


kroleftwy ludzkiemi y komu chce, daie one. ty fyn 


iego Balthazar o tym wfzyftkim wiedząc. nie ukorzyłeś 
ferca twego, Aleś fię podniofł przećiw  panuiącemu 
na Niebie, gdyś fię ważył z twemi pany pić wino z na- 
czynia jemu  pofwięconego, wychwalaiąc twoich fre- 
"bych, złotych y drewnianych Bogow, ktorzy ani widzą, ani 
ftyfzą: á Boga ktory ma tchnienie twoie w mocy fwoiey, nie 
uczćileś. dla tego pofłał on rękę, ktora napifała to: zliczyć Bog 
krolefiwo twoie y do końca przywiodłi iefieś zmäžon y ználežion 
mniey maiący. rozdžielone iefi krolefiwo twote y.oddáne Medom y 
Perfom. za to wytłumaczenie, krol przybrał Daniela purpury, 
ná fzyię dał mu złoty łańcuch, y kazał obwołać, iż on trzeci 
po krolu miał władzę w kroleftwie iego. o miż nie iego. bo 
teyże nocy zabity utráciť kroleftwo žiemfkie y Niebiefkie. 
opanował kroleftwo iego Daryufz krol Medow, ten Daniela 
uczynił kśiążęćiem w kroleftwie fwoim. rożność fprawiedli- 
wego od bezbożnego. Daniel iż był fprawiedliwy, Bofkich 
przykazań tak na wolnośći w oyczyznie, iako też w pogańfkiey 
niewoli pilnie poftrzegaiący. iako Pifmo Święte o nim: Duch 
Boży znatieniify był w nim. nie iako duch przewrotnego ŚWIA- 
ta uczy, lecz jako Duch Boży przykazuie, tak fię fprawował-po- 
frzod niezliczonych do grzechow okazyi, na dworach krolew- 
ikich, przy wfzelkich dofťatkách na k$iążęcey godności. do- 
puśćił na niego Bog, ciężkie ućiśnienie, pogańiką niewolę. 
nie była mu ona ciężka, namniey fię oney nie zlękł, bo fię 
we wízyfikim ftofował do woli naywyżfzego Pana: a ten, Pan 
niewoli uczynił go wolnym, odział purpurą, złotym ozdobił 
łańcuchem. to prawda nieomylna: sie zą/męćż/prawiediiwego, co- 
kolwiek przydźie na niego. krol iego iż był bezbożny, iż kośćio- 
ła. Bożego frebro na fwoy ftoł obročiť: fkoro ucifnienie na 
niego: zliczył Bog krolefimo twoie y do końca ie przywiodl. da- 
ley nie będźiefz krolował. zaraz fię zlęki, zadržať upomnio- 
ny od fugi Bożego Daniela, upamiętźć fię niechčiál, w uci- 
śnieniu zginoł. y to nieomylna prawda: bezbożni zaś będą napet. 
nieni złym. na tym fwiecie ftrachem, w piekle mękami. 

E Erozolimfki krol Dawid o fprawiedliwych mowi: #voľa/ 


8 
Es 


| prawiedliwi, á Pán wyfluchaf onych y ze wfelkiego ućifnienią 


E pyławił ich. tenże obezbożnych: imdrz zaś Paúlká ku czy- 


niącym zle, aby wytračiť z žiemig, pamigtke ich. pilze Kromer. 
Roku 


Pľal: 33, 


T ażarotw: 
Polacy 


chorąg; 


Cefłam. 
kule 
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Ň 
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(F) Roku P. 1241. Tatarowie nakfztałt faranczy znifzczywizy 
kroleftwo węgierfkie w padli do Polfki. mężnie fie bronili 
Polacy y iuż Tatatow potęgę fpedzali z pola. alićchorąży ` 
'Tatarow rozwinął y podniofť chorągiew, ná ktorey była ftra- 
fzliwa czarna głowa ludzka, fkoro z oney głowy wypadł czar» 
ny fmierdzący dym y uderzył ná Polfkie woyfka, zaraz fię: 
Polacy tak zlękli, iż ftrach fiły im odiął, 4 nieprzyjaciel od 
diabła w fparty, w pień ich wyciął. Tatarowie zabitym Po». 
lakom jedne ućinaiąc.ucho, dźiewięć potężnych na pełnili: 
miechow. Palike złupiwfzy y fpaliwfzy, obročili fię poganie: 
na Sląfk, oblegli miafto Wrocław.(g) był na on czas w mieśćie;, 
B. Cefľaw zakonu Dominika Świętego z braćią fwoią.ady' mie- 
fzezany y ftraž murow, wielki ogarnął ftrách. rzekł do nich B.. 
Cefaw: nie boyčie fię, Pana Boga wzywáymy ná pomoc. 
polzedł dam: z braćią zakonną na mury miáfta, upadł na: 
modlitwę, gdy fię gorąco modliť, pokazała fię ognifta kula nad 
Big iego, z óney kuli wiele fe wyfypało ogniitych: kul, | 
wfzyftkie kule wielkim impetem rzudiły fe ná woyfká Tar 
tarow, y w iednym momencie, ong niezliczoną pogańiką fzą- 
rańczę, częśćią pozabiały, częśćią rofprofzyły, ani pomogła im 
ona chorągiew naktorey diabła pofiłkuiącego z fobą nofili. nie 
zląkł fię fprawiedliwy z braćią fwoią ućifnienia, pogaňíkie- 
go oblężenia grożącego głodem, morem, ogniem y mie- 


«czem. fkoro zawofali do Boga, zaraz Bog wyfłuchał onych + 


Soph: 3. 


grzefmicy 


modlitwę ich przemienił w ognifte kule, ktore nieprzyiaćioł 
potęgę z chorążym ich diabłem, na piekielne zapędźiły 
ieranośći. podobno fię nie znaąydował fprawiedliwy w woy- 
fkach Polfkim y Węgierfkim, iacy tam wodzowie? Sophoni- 
alz Prorok o nich: rządcy ich pofrzod ich iako lmi ryczący. lam 
ko lew file fwey ufa; tak oni w mnogośći żołnierzow ufali. 
iako lew ma=ludzkim žwierzetom niedoftępny: tak oni u-“ 
bogim ludziom y duchownym ofobom w ich potrzebach 
niedoftepni, hardźi. iko lew fwoim ryczeniem zatrzymuie 
na mieyfcu, źwierzęta, aby one pożarł: tak ich okrućieńfitwę 
ná dobra fwieckiey duchowne, nie iednego chłopa paty w 
fwoich pázurach trzymało, ażgo abo z fkury zdárlo, ábo cał- 
kiem pożarło.fędziowie ich iacy? tenżeProrok: /edžiowie ich mil 
cy. iako wilk wilkowi przyiaćielem,owieczce nie przyiaćielem: 
tak fędzia fedžiemu,abo krewnemu,przyláčielowi, mocarzowią 
bogaczowi, y w bezbožney fprawie, życzliwym przyjacielem: 
a zaś owieczce, ubogiemu fzlachćicowi, w dowie y fieročie, w. 
fprawiedliwey fprawie,nieprzyiaćielem wilkiem.uprafzay woy» 
| fkowych 


f Eb: 8. Chron: Pol. g Diar: vit: il: 
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fkowych fędźiow o fprawiedliwość nad jawnemi zdZiercami: 
P 


żołnierzami, odbierzeíz obietnicę, w famey rzeczy nic, wilk ` 


wilka broni: iefzcze Prorok: Prorocy to ieft kaznodzieie ich 


glupi. prawdy onym nie mowią, pochlebuią onym aby oni 


iwi y wilcy folwarkow ich niepożarli. kończy Prorok: ká- 
Ziani ich ofpečili Swiętnicę, nie poftrzegáig tak iako należy w 
kościołach chwały Bożey. zá ich niedbalítwem nie ieden ko- 
śćioł iafkhsią łotrow. przyprowadźił Bog na takich, bezbo- 
žnych ćięfzkie uciśnienie, pogańfki miecz y ogień. wfzyfcy 
w trwogę, w ftrach. niektorzy fię opierali učisnieniu, bronili 
Swiątnic Bofkich y oyczyzny: za dopufzczeniem Bofkim dia- 
bel w poftači ludzkiey głowy pośiłkuiący poganow iemu ffu- 
żących, piekielnym dymem y fwądem tak onych przeftra- 
izył, iż ani fię bić, ani uciekać „mogli, w ućiśnieniu zgineli. 
czemu diabeł chorąży pogánow nie uciekał od nich, iako 
uciekł od Błogofławionego Cefľawa? fľyfzelifmy z ukt S.Dáwi- 
da Proroka przyczynę: wořáli Prawiedliwi: á Pan wyfłuchał onych, 
».ze wielkiego ućiinienia mybawił ich. nidíprawiedliwy diabła, lecz 
fprawiedliwego zleki fię diabel. wara zań Póńjka, to ieft, Bo- 
fka, ku czynięcym zle, ku zapamiętałym grzefznikom, áby my- 
tráčií z žiemie pāmigtke ich. zagniewany Bog dał moc diabiu 
ná grzelznikow: dla tego nie diabeł zlękł fię onych, lecz oni 


zlękli fię diabła, y polegli od miecza iego. nie może diabeł 


ani żadne ftworzenie fzkodźić człowiekowi chyba za dopu-. 


fzczeniem Bofkim. iako tłumacząc one fiowa Pifm4 Swietego. 
poliať ná nich gniew, zdpalczywości fwoiey, zópdlczywość y gniew y 
ućiśnienie, dopufíczenie przez Anioly złe. Kardynał Hugo mowi: 
żo ief dlá ućiinienia posle Anioly złe, ktorzy nie pofłani od niego 
Śtoaźić nie mogą, gdyż y w trzodę mieprzow wniść nie mogli, až 
Żofdni od niego: rożnemi [pofobámi dopuficza. Bog ućinienie, y 
, kdrze. [at przez ie, przez Aviolow dobrych,przez Anioľow złych 
to ief przez diablom, przez cztery żywioła, ogień, powietrze, žie- 
wię y wodę, przez fędźlow świeckich, przez fedziow duchownych, 
przez cólj narod, przez ofkarżyćielow, y przez gryźienie fumnie- 
zia. iakokolwiek ućiśniony człowiek, powinien fię korzyć 
przed Bogiem z Dawidem učisnionym wyznawaiąc grzechy 
fwoie y za nie żałuiąc: fprámiedlivyť ief Panie y JPrawiedliwy fod 
iwog. głofimego swyflucbay wedlug miłośierdźią iwego Panie, y me- 

dlug fodun tmego záchotay mię. | 
JĄ NieMla Doktor nauczą. (b) iż nie ief! Jprawiedliny, kto nie 
Q czyni Prawiedliwych, uczynkom. nie czyniący fprawiedli- 
A. wych uczynkow, ieft niefprawiedliwym, gniewu Boże- 

Qcce go, 
h 22. g. $8. a. 9. 


%w 


ucisi od 


Boga 


Pfal: 118. 


J 
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go, ućjśnienia, urggania godnym. iakoPifmo Święte świadczyz 
niejppawiedliwi będą kardni, y pokolenie bezbożnych zginie. pilze 
Athlas Marianus. (7) we Włofzech w mieśćie nazwanym Infila. “ 
w kościele, z kamienia rznięty Nayśw: Panny obraz, w oczu: 
ludźi, barzo gorzka bo przemieniwizy wefofą twarz w fmę- 
tną, płakał w oczu ludźi, płakawizy, oczy fwe zamknął, z. 
nieffychanym obywátelow zadźiwieniem y ftrichem.' wízy- 
fcy fię domyslili, iż wielkie ućiśnienie tuż fię zbliża do nich.. 
y wkrotce przyfzło. bo gdy fię nie rzučili do płaczu zá 
grzechy, do prawdziwego powftania Z nieprawośći, wpadł 
nieprzyjaciel, miafto wyćiął, y wraz z kośćiołem Nayw: Panny: 


-fpalil. tak wielkie były onych miefzczan grzechy; w ktorych. 


TIE ZÚ s 
Fuka s 
Anioť 3 
śmierć > 


Foymeriu$ 


fłowo 
Bože 
Żywność 


gożębica 


Jedni bez fpowiedźi leželi, inni fię fpowiadawfzy, znowu od- 
padali: iż Matką miłośierdźia Nayśw: Panna fzami fwemigniee 
wu Bożego od nich oddalić nie mogła. aby na zatracenie ko- 
ścioła fwego nie patrzała, nayłafkawize oczy fwoie zamkne- 
ľa. lękaią ię grzefznicy ućiśnienia, gdy fię upamiętać niechcą,, 
w ućiśnieniu giną. niefprawiedliwi beda karami, J pokolenie bezb0= | 
żnych zginie. o fprawiedliwym Bog mowi: z nim ieflem w ućiśnie- 
niu, wybátvie onego. ieśli Bog z fprawiedliwym w uciśnieniu, iĝ- 
ko fig ma lękać fprawiedliwy učisnienia? pifże Fidelis Pro- 

hetifsa/ Tornák miafto ofobliwie do Naysw: Panny nabo- 
žne obległ mieprzyiaćiel. namniey fię nie zlekli oblężeni ka- 
tholicy„maiący fumnienie od čiefzkich grzechow wolne, fkoro. 
fie učiekli do Nayśw: Panny, zaraz fie ta przemożna wfże- 
‘go ftworzenia Krolowa pokazała tysiącem ognifty ch tarcz u= 


-Żbroiona na murach miafta, przeftrifzony nieprzyľačiel uciekł. 


'Święń Fufka panna od poganow zá Chryftufa do więzienia. 
wrzucona, aby głodem umarła. gdy dźiękowała Panu |ezu- . 
fowi za ono uciśnienie. przyfzedł z nieba Anioł posiliť ią 
rayfką manną. umieraiąc uftyfzała z nieba głos: nie boi fig Füfkos 
jaryť dotrzymaľá, bieg twoy Jjkończyłó, podž nd odpocznienie, 
przyimg čie Aniolowie. po zła ona fzczęśliwa dufza z Aniofa- 
mi do wieczney chwały. Swięty Formerius młodźieniafzek 
od pogan z oyczyzńy wyrzucon znalazł na polu kśięgę E- 
wańgeliey, ktorą gdy nabożnie czytał, przychodźiły dzikie 
źwierzęta, y ná zawftydzenie rozum maiących 4 niefłuchaią- 
cyćh Howa Bożego ludzi, Hucháli Ewańgeliey, w zgodzie fto- 
igcy lew z ieleniem, wilk z oflem, y inne drapieżne beftyc. 
miekiem onych zwierząt żywił przychodzących do niego u- 
bogich. poimali go poganie zamkneliw więżieniu. zmorzo- 


nemu głodem przyniofła gołębica pokarm. glos do niego» ten 


posiiek i 


i de mag: B.Y. A 
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pofilek pofľáť tobie JEZUS. y miał fuga Boży one wfzyftkie 

ućiśnienia zá ofobliwą dufze fwey poćiechę.aż go Pan jezus 

z padofu płaczu, na rayfkie przeniof gody. fpełniły fię fo- 

wa Bofkie o fprawiedliwym: z nim žeflem w učiíniením, wybówię [prawied: 

onego. był z fprawiedliwemi w ućiśnieniach, dla tego fię nie 

lękali ućiśnienia, z radośćią cierpieli, wybawieni od Pana, kro- 

luig znim na wieki. rożność grzefznika od fprawiedliwego, 

wyrážiť S. Hieronim temi Rowy: (£) grzefznikowi mfzelkie fimo- srzebn: | 
SĘ 5 SA 5 poj . suši Jimorzeń: 

rzenie ief nieprzyiačielem. nic zaś tákiego nie maf, czegoby fig te - 

kaf jprawiedliwy. wfzelkie fiworzewie fłuży onemu. ika obiecať mu 

Bog przez Prorokó, mowiąc: ieśli poidžie z, przez ogień płomien 

nie bedžie [zkodáiť tobie. day nam Chryfte jezu za przyczy- 

ną Nayśw: Panny Matki twoiey, tobie fprawiedliwie użyć, w 

uciśnieniach nafzych bądź z nami, aż nas z nich przenieśiefz 

do chwały twoiey. Amen. 


NA TEZ NIEDZIELĘ. 
Pošle Anioły [fwe ztrabay głojem 
wielkim. Mat: 24. 


NZ Onarcha wfzego ftworzenia zwykł pofyłać Anioły 
co kefwoie, od maieftatu fweso na źiemię w rożnych i 

Ń prawach. Dawid krol podniożfzy fię w hardość, % Res:34 
Sa: 99.5? rofkazał zliczyć w całym kroleftwie fwoim, lud 
fpotobny do boiu, lubo żadney woyny na on czas nie miał. 
rozgniewany Bog pofłał Aniołaz mieczem znaczącym mor. 
zabił Anioł śiedmdźieśigttyślęcy mężow iego. gdy Moyzefz 
za rofkazaniem Bofkim, lud Izraelfki z niewoli Egipfkiey pro- Fxod:ią 
wadził do žiemie obiecaney. krol Pharao w pogoń zá onym 
ludem, aby wyciął. pofłał Bog Anioła z obłokiem ciemnym 

y iafnym. fanal Aniol między obozem BEgipcyanow y obo- 

zem Izráelíkim, ná Egipcyanow puścił ciemność, na Izrie- 
litow światłość, przez noc całą, na koniec Egipcyanow od 

dał morzu na pożarćie, Izraelitow fpodem morza prze- 
prowadził. Eliafz Prorok učiekaigcy od bezboznego krola A- 
chaba, gdy na pufzczy zmorzony głodem weftchnął do Bo- 

ga, pofłał Bog Aniola z chlebem y wodą, nakarmił go Anioł 

y napojł. Błogoffawiona Kathirzyna Rakonizya w ćięfzkiey viz: jt 
chorobie gdy żadnego pokarmu ftrzymać nie mogła, a wiśień 
żądała. nie możono doftač onych fwieżych, bo froga na on“ 

Cece 2 Czas 


k fuper Jofue. 


Anio? 


Ian Leo- 
nard 


księga 


Foel 3, 


Mat: 3. 


miecza: 


2 


wieczni 


Bog 
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czas zima była. pofľal Bog Anioła, ktorý Zrāiu podał iey trzy: 
fwieże wiśnie, dźiwnie wielkie, na žiemi nie widańe, onym. 
owocem posilil ią y uzdrowił. wielki fluga Boży łan Leonat- 


dus gdy wiek {woy kończąc wzywał Aniołow Swiętych kü: 


pomocy przećiw przeklętym czattompofłał Bog Anielfką. muzy: 
ke do niego,z ktorych iedni fpiewali,drudzy wońńe fliczne ray-. 
fkie kwiaty na fofžko iego rzucali: Anio? firoż łego, pokazał: 
mu otwartą iego zakonnych fzlubow kśięgę, w ktorey zło». 


` temi literami napifane te fľlowa: podž przyračielu 2 nami boś: 


fczerze zachował coś obiecał. pofzła fzczęśliwa dufza z A-. 
nioľami do chwały.. w tych y innych fprawach poľý- 
ła Bog Anioły fwoie na žiemie. przy fkończeniu śwata,. fo: 


„śle Anioły [we z treba y sľofem wielkim: y zgromidzą wybranych. 


żego, ze czterech midtrom, to ieft, ze czterech częśći Swiaf., 
tenże Pan zgromádži wfzyftkie národy. iako. świadczy loet: 
Prorok: zeromádze wfzyfikie narody. dokąd 2 na ofiateczny: 
fad. po co, aby wfzyfikim przyfzdził wieczność, wybranym. 
fzczęśliwą: przychodáčie błogofiówieni Qyca mego, osięgnićie. zgota». 
wane wam krolefiwo od založená [miátá- grzefznikom. wie- 
czność niefzczęśliwą: podzčie odemnie przeklęci ná ogień. wiecznya. 
ktory  zgotowany ieft diábľu y Anioľom iego. zkąd dalíza mowa. 
otym. iako pamiętaiący ná te dwie wiecznosci, ośięgaią wić 
ezność fzczęśliwą. A zaś nie pamietálgcy na nie grzelźnicy 


 oślęgaią wieczność nie fczęśliwą. 


Nielfki Doktor naucza. (a) iż wieczność tef Końca me: 

A maigcego żywota, cáľa razem y dokonalá dzierżawa. ta- 

L Aka wiecznością ieft fam Bog, według nauki Augaftyna. 
Świętego. (6) wiecznością ief [amć ifność Bojka ktorá nie nie 
mó odmiennego. tam nic nie mófć przefifezo, iakoby iuz nie było. 
nic nie maja przyflego, iakoby ieftze nie była. nie maf tám nic 
zniego oprocz tego: ref. nie mál“ tam: było, y bedžie. lecz cokol- 
wiek tam iefi, to ief. záko rzekł Bog do Môjzejša. sam sefy ktory: 
tefl. to ief mfzyjiko, co fie názymwafz Bogiem. vácz myrażić Jmie 
iwoie lepiey. twoie fg flowa do Moyzefza pytótącego Ciebie: 010 tá. 
poide do [ynow Izraela, y bede mowił do nich: Bog Qycow majtych: 
poflał mię do wás. jeśli mię [pytaig: które ieft Imig żegoś co od» 
powiem onym? rzekł Bog do Moyzefá. lam lefktory Left przydát 
ták mow [ynom Izrácla: ktory left, poflaf mię do mas. mieikie oto 


` Ief, wielkie Tef. czlowiek co. ief m porownaniu do otego ták wielkie- 


go lefi. kto poimię ono Lefi? kto uczefinikiem onego być može! Kto 0» 

nego może zadáť? kto w nim zoftámác bedžie prógnąjź nie rojpa- 

czaywłomtości ludzka. mowi Bog: iam ief Bog Abrábama, Bog 
lzaakó 


a1. p. g. 10. a. 1. b śm Pľaľ: 101. fer. 2. 


e 
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Tzódka y Bog Fakobá. fyfátef com ieft am u mie! iam lef ktory 
Tef. fluchay com ieft dla ciebie. Bog twoy. wyfło z wieczności, fwoiej 
S/amo,przez ktore wfyfiko fie fłólo.o Słowo przed Czáfami,przez kto- 
re [ie fiály czá[y. narodzone m czóśie będąc żywotem WIECZNYM 
wzywaiące nas w Czafie narodźonych, czyniące wiecznemi. Tam 
Bog ieft wiecznośćią początku y końca nie maigcg. wieczno- 
ścią fam w fobie naydofkonalizą, nayfzczęśliwfzą, naywe- 
felizą: żadnego ftworzenia aby fię barźiey wefelił, nie potrze- 
buiącą. lecz nielkoňczoná dobroć iegoaby miała uczeftni- 
kiem wefela fwego, rozumne ftworzenie, ozwałź fię do niego: 
am ie. Bog Abraháma, Bog Izááká y Bog Fákobá. na iaki koniec? 
wyraźi Swięty Prorok Dáwid, temi do Bogź Rowy: niech fie 
ródnią mfyfcy, ktorzy nadzieję maig. w tobie: vá wieki będą [ie 
rddowdli, y będzie mießkaľ w nich. y będą uezeftnikámi chwały two- 
iey mfyfcy, ktorzy kocbaią Imie twoie: dbomiem ty będźiefz blo- 
goftamiť fprawiedliwemu. ty udźielifz fprawiedliwemu, twego 
hľogoflawieňftwa, twoiey chwały, twego wefela. ta ieft wie- 
czność fzczęśliwa na ktorą będą wezwanifprawiedliwi: przy- 
chodście blogoflawieni Oycã mego, uťieeničie zgotowdne wam krole- 
Jiwo: od. założenia świata. tenżę Pan uczynił drugą wieczność 
wedlug, fprawiedliwośći fwoiey' dobrą, bo dla karania grze- 
fznikow, według ich niefzczęśliwą złą, ktorą nazywamy pie- 
kłem, bonáwieki z onego złego nie wynidą. podžčie przekle- 
Ci na ogień wieczny, ktory zgotowóny ief diabłu y Aniolom iego. (c) 
Swięta Therefsa maluczką będąc, od Duchá Świętego nau- 
Czona, rozmawiaiąco niebiefkich dobrach z bratem (woim, rze- 
Kł do niego: dwie fo ná onym fwiecie wiecznośći. wieczność fcze- 
Fima ywieczność niefczęfliwa: żódnym |pofobem nie znikniemy z 
tych dwu wieczności. koniecznie mufimy dbo ná wiecznośći Jczęśli- 
mey z Bogiem krolomáč: dbo ná wiecznofci niefczęśliwey, w ogniu 
Roa z diabiami ięczeć o wieczność! wieczność! ktorá nas cze- 
af? dla tego ta Swięta Panna pamiętsiąc na obie wieczności, 
frogą czyniła pokutę. od Boga krzyże 13 wnętrzue iako fucho- 
Śći na modlitwie: od złych ludźi y diabłow ućiśnienia zewnę: 
trzne ćierpiąc, wołała abo cierpiec, abo umrzeć. fpytana cze- 
muby fobie tego życzyła? odpowiedziała: wieczność fczęfliwą 
4 wieczność niekczęśliwa do tego mię hrzywiodiy, nic iimego nie as 
dam ná świecie oprocz ućifnienia bo one z miłośći ku Fezufomi my- 
Cierpiane otwierdig bráme do wieczności fczęśliwey: zámykáto óró- 
mę do wiecznośći niefczęśliwey. y wżiął ią Bog za iey pokute 
y ćierpliwość w ućiśnieniach, na wieczność fzczęśliwą. S. 
Onuftius krelewic Períki fkoro fię narodził, diabeł dał radę 

Cece 3 ktolo= 
c Vita il: 
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krolowi rodźicówi iego, aby go w ogięń wrzuć iakoby przy- 
fzły upadek domu fwego. uwierzył kłamcy krol. Onufry- 
ufi ná on czas niemowlątko, ogniom ná pożarcie oddał. po- 
fany od Boga Aniol, nienátufzone dźiećiątko zachował, kro- 
la upomniał, aby ie puftelnikom oddał. uczynił tak krol. pu: 
ftęlnicy nie maigcy kármičielki dla onego niemowlątka, učie- 
kli fię przez modlitwę do Boga. Bog pofľať dziką Anię, 
ktorá ono dźiećię przez lat trzy mlekiem fwym karmiła. do 
lat siedmiu przyfzedfzy. dźiećię, uyrzawfzy w kościele ryty 
Nayśw: Panny piaftulgcey na ręku maluczkiego Jezufa, o- 
braz, fpytało:. kto toieft? odpowiedzieli puftelnicy: ieft to Ma- 

tka Boża; Przeczyfta Panna, naiey  ©8 

" — Eku Syn Boży, ktory z nieba zftąpił y ćiało przyiať 
 -z tey Panny dla zbawienia narodu ludzkiego. džiečie 
„AL ©. mniemaiąc iż P. Jezus żywy ná reku Matki, taiemnię 
podawało mu czaftke chleba fwego, przyimował Pan Jezus, 
wzsieminie onemu: rayfkiego chleba udźielał. doznawizy 
džiečie. dobroći Zbawiciela fwego, „oddało mu ferce fwoie. 
tedy z dźiecińftwa wyfzedfzy ten Onufrius, czefto fuchaiąc 
Świętych puftelnikow rozmawiaigcych o dwoiakiey wieczna- 
éči. iakoidgcy za Chryftufem Panem; drogą ċiafng, walczą- 
cy z znikamym światem przez podeptźnie bogactw, godnośći 
y rofkofzy: martwiący ćiało płaczem, pofłami y wfzelką mi- 
żeryą ktorá na. nie przyść može: odrzuchiący diabelfkie po- 
kufy, ufłyfzą Zbawićlela fwego głos wzywalący ná wie- 
czność fzczęśliwą: przychodžčie biogoftiwieńi Oycá mego, ofig. 
gnicie kralefivo. zgotowane wam od záľaženia #miatá. Či zaś kto- ` 
rzy fľužy znikomemu światu kochaiąc wyfokie godnosći, 
wielkie bogactwa, harde pompy, prożną chwałę, wygody Y 
rofkofzy čiaľa, ktorzy pełnią wolę przekletego czarta wízel- 
kie złe radzącego, ufiyfzą z uft zagniewanego Zbawiciela, ftra- 


-fzliwy -głos potępiaiący onych na wieczność niefzczęśliwą: ` 
podzčie odemnie przekleci ná ogień wieczny ktory zgotomany ieft 


ca 


diabľu y Aniolom iego. ach nad to fzczęśliwa 1edna wieczność! 
z Bogiem krolować na wieki: ach nad to niefzczęśliwa druga 
wieczność! w nieugafzonym z diabľami ięczeć ogniu! to ftyfząc 
on krolewic, upodobał wieczność fzczęśliwą, wzdychaiąc do 
niey! wielką fodkosé czuł w. dufzy fwoiey, y aby onę mogł 
odžiedžiczyč, w nocy uciekł od onych Świętych paftelni- 
kow, na głębfzą puftynie. drogą idąc uyrzał przed fobą 


-s wyfoki ognilty fup, z ktorego naylaśnieyfzy wyfzedł Anioł. 


y rzekł, do, niego: bądź pozdrowion Onuftyutzu y pokoy 
Bojki niech bedžie z tobą: nie boi fię, gdyżem ief Aniol Boży» 
i tobie 
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tobie od opátrznośći Bofkiey, od narodzenia twego za ftroža 
y przewodnika do fzczęśliwey / wieczności przydany, abym 
z tobą był zawfze aż do Śmierci twoiey. dziś fię nad tobą wy- 
konywa rada Bofka, abym čiebie zaprowadźił na pufzczą. 
bądź dofkonałym, chodź w pokorze przed Bogiem, z radością 
pracuy, ferca twego ftrzeż, ze wfzelką oftrożnośćią żyi bez 
nagany, w dobrych uczynkach trway do końca, ia ciebie nie 
opufzczę, aż dufzę twoię zaprowadzę przed maieftat Bofki. 
fzedł z nim Anioł mil fześć, pokazawfzy puftelnika, zniknął. 
puftelnik Ermeus upomniawfzy go do woyny zglownym nie- 
przyľačielem dufz ludzkich diabłem, prowádžil ďaley za mil 
pięc do iafkinie przy ktorey było drzewo palmowe y źrzodło 
wodytam go zośławił, fam do fwey iafkinie powroćił. powielu 
lečiech on Ermeus puftelnik pofzed na śmierć do Świętego 
Onufrego, rozmawiaiąc z nim o fzczęśliwey wiecznośći, 
ducha Panu Bogu oddał. iako żył na pufzczy on krolewic 
Onuftius 2 /fam opowiedźiał S. Pafnucyufzowi, ktore- 
go pofłał Bog do niego: nieźliczone ućierpiałem pokufy, uči- 
Śnienia, teíknice ý choroby. znędzniony w dźień upałem, 
w nocy źimnem, głodem y pokufami, ledwie tchnienie 
w Ciele maiąc, mniemałem iż miałem fkonać, miżerne čiaľo 
porzucić; ale Bożey woli w tym nie było. ach czegom nie u- 
Gierpiał: czegóm nie doznał? trudno wypowiedzieć moie prace, 
rány, choroby, ktore człowiek z milosči ku Bogu powinien 
«ierpieć, dla wieczney od niego zapłaty. zgniło odźienie ná 
čiele moim, zofłałem nagi z Čiežkim udręczeniem ciała me- 
go: zlitował fię Bog na demną, odźiał mię włofami z Ciała 
mego od wierzchu głowy aż do ftopy, przepafał gałęzią. na 
każdy dźień przynoślł mi Anioł bułkę chleba y wodę dla poši- 
lenia nędznego ciała. karmił mię Anioł Boży przez lat trzy- 
dzieśći, przez drugie trzydžiesči lat widząc Bog żem wfzyfiką 
nadzieję moię w nim złożył, dał mi palmowe drzewo, ktore 
dwanaście razy do roku wydAląc owoc, onym mię żywi: czu- 
jęw nim dźiwną fłódkość, ile gdy wfpomnię na fzczęśliwą 
wieczność, gdźie Swięći nayflodízym oglądaniem Boga, żyią. 
w każdą niedzielę przynośl mi Anioł Naysw: Sakrament, kto- 
rym pośilony nie czuię głodu, pragnienia, ućiśnienia, y wfzel- 
kich moich przefzłych gorzkośći zapominam, baržiey fię zapa- 
lam do miłośći ku Bogu. mamod narodźenia mego lat śledm- 
dźieśiąt, w tey iafkini dręczę ćiałamoie lat fześćdzieśiąt,aby mie 
Bog zachował od niefzczęśliwey wieczności, a darował mi 
fczęsiiwą wieczność,ktorą dźiś osiegne,čiebie pofłał Bog,abyś 


á po- N 


Aniofom: 
śmierć 
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-pogrzebł grzefzne čialo moie, y o powiedźiał ludžiom do zbu- 
dowänia, laka drogą prowadził mie Bog na fczęśliwą wie- 


czność. yotym wiedz, iż otrzymałem od Boga te łafkę. iż 


ktoby czcząc Zbawiciela mego we mnie, dał iafmużnę ubogie- 
mubo Mfzą zakupił, abo lampe zapalił abo nabožnie zmowił 
trzy oýcze nafz. będę fię za niego modlił przed obliczem Boga 
mego. to rzekfzy „pád? na kolana,długą modlitwę temi fkończył 
fiowy. naymyžľav a niewidomy Boże, ktobykolviek "do čiebie, w 
iákimkolmiek ućiśnieniu będący zawołał. wflechmocny Pánie, przez 
zójługi Onufryyfzá twego, zmiluj fig nademng. projze dbyf ká- 
ždego takiego wyfľucháť, iókoś mi obiecál. w ręce twoie Pánie polecam 


duchá mego. na tych fłowach, padł wznak. twarz iego wy-. 
"fchła, czarna, fala fię ogniftą, wyfzła zniey rayfka wonność. 


otworzyło fię Niebo, zftąpiły Anielfkie pułki z fpiewaniem 
y zapalonemi fwiecami, okrążyli ciało iego, pokazała fię wiel- 
ka światłość, z niey głos do Świętego Onuftyufza: mychodź dua 
fzo: w pokoju y przychodž do mnie ndymilfzó moiń, abym Čie 
zaprowadźił na odpoczynek między Pdtrydrchow y mjzyfkich S. 


ofiggdy wieczność kioręś ukochála, ktoreieś żądał. polizia ona > 


Szczęśliwa dufza w poftáči nad śnieg bielfzey gołębice z.Anio- 


lami na fzczęśliwą nieprzežyta wieczność, ćiało Święte žako: 


kryfztał światłe zoftało. przybiegli dwa lwi, wykopali w žie- 
mi wydrożoną fkałę nakfztałt grobu, w nim Swięty Pafnu- 


ćyufz ciało Święte złożył. zaraz iafkinia upadła, palmowe , 


drzewo ufchło, źrzodło wody znikneło. płaczącemu Pafhućy- 
y p 


ufzowi pokazał fię Aniof: y rzekł: nie płacz, bądź wefoł że fie. 


ftał godnym widzieć tak dźiwne Bofkie dźiefa, wroć fie do E- 
giptu, opowiaday coś widźiał y Ryfzał, od B. Onufiiufza, 
aby fig wierni budowáli. muśiał tak uczynić Święty Pafnu- 
čiuíz, lubo wielce żądał na oney pufzczy wiek fwoy fkoń- 
czyć. 0.1 | | 


H Brozolimfla krol Dawid przywodźi Boga mowiącego do 


poznanie teraźnieyfjch dobr, ábyí one porzucół: wiecznych dobr, 


1 dbyś oných żądał y do nich biegi: y mak, ábyť od nich učickať: y 


ciebie famego, ábyf fie uniżał y Bogu dobra przyznawał. y náu- 
czę Ciebie abo przez matcbnienie,dbo przez kázúnie, abo przez 
ućiśnienie, åbys w tym co poznaj nie bladžiť na drodze tej, ktorą 
poydźiefz, to iefi ná wfzyfikim coiefi ná świecie, gdyż to wfzyfiko 


zefi drogę, Bog zóś końcem. poznanie tych czterech rzeczy, 10 tafia. 
terázmeyfzych dobr; wiecznych dobr, mak piekielnych y Siebie Jamee ; 
. 90, ná tey drodze czyni nas Tâcnych, gorących, boiaźlimych y jfa- 


fowlacych 


|człowieka: rozum dám tobie y nauczę ciebie drogi ktorg poje, 
A gźięfz. dumacźy Kardynał Hugo: rozum dam tobie, to tefla 
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Jotliwych. kto bowiem zna teraźniey(ze'dobró, zá nic ma one y 
porzuca, tak fię fiie lacny. kto zna wieczne dobra, żąda onych, 
tak [ie flaie gorący. kto zna męki piekielne, leká fig onych, tak fię fiaie 

boiažluvy. kto zna Siebie [amego y ulomnosť fwoię, fiaie fig frafowlimy, 
aby fobie ufaige nie upadí. człowieka na tym świecie żyiącego 

naucza Bog drogi do końca oftatniego ktorym on fam ieft 

w chwale fwoiey: przywodząc mu na myśl wieczne dobra, to 

ieft, fzczęśliwą wieczność, ktorą fam onieft: y męki piekielne, 

to left, wieczność niefzczęśliwą, ktorą ieft nie ugalzony o 

gień. aby człowiek żądaiąc wieczności fzczęśliwey, lękaiąc 

fię wieczności niefzezesliwey, podeptaniem wfzyftkich źiem- 

kich dobr, biegł iako befpieczną drogą do niego. taki dał 
rozum y taką naukę pomienionemu krolewicowi, Swięte- 

mu Onufryufzowi. od Boga nauczony, poznał krolewfkich 

maieftatow, pałacow,) fkarbow, bańkietow, bogatych. fzat, 

poddanych, fug, woyfk, zwycięftw , ttyumfow, wfzelkich 

 rofkofzy y wfzelkiego wefela znikomość. poznał iż fzczęśli- 
wą wieczność początku y końca nie ma: niefzczęśli- 

wa wieczność ma początek, ale końca nigdy nie będzie mia- 

Ťa. Co uważał przez wiek {woy w onych dwu wiecznosčiach? 

to, co o wieczności -fzczęśliwey Święty Paweł Apoftoł; oko 

- mie widźiało, áni ucho fłyfzadło, dni ferce ludzkie poielo: takie dobra 
zgotowai tym ktorzy kochaig onego. to, Co o wiecznośći niefzczę- 

śliwey, Swięty Job: žiemia mizeryey y Ciemności, gdźie. Cień 

śmierći, á żadnego porządku, lecz wieczny. firach miefkó. iako 

na fzczęśliwey wiecznośći będą fprawiedliwi oglądali Boga 

w niewymowney dobroći'iego: na wieczńośći nielzczęśliwey 

będą oglądali grzefznicy Lucifera w niewymowney złości 

iego. na fzczęśliwey wiecznośći bedą. iaśnieli fprawiedliwi 

jako foňce: na niefzczęśliwey wiecznośći będą czarnieli grze- 

fznicy ko ożog. na fzczęśliwey wiecznośći, wolność: ná 

niefzczęśliwey wiecznośći, niewola. ná fzczęśliwey wieczno- 

"ŚCi, radość: na niefzczęśliwey wiecznośći, fmętek. na fzczę- 
śliwey wieczności, wefele: ná“ nielfzczęśliwey  wiecznośći, 

pieczy zgrzytanie zebow. na fzczęśliwey wiecznośći, wfzelki 
doftatek: na niefzczęśliwey wieczności wfzelką mizerya. na 

fzczęśliwey wiecznośći, odpoczynek: na  niefzczęśliwey 
wieczności, praca.w dźwiganiu ogniftego iarżma. na fzczę- 
śliwey wieczności, nafycenie: na niefzćzęśliwey wiecznośći, 
żaknieńie y pragnienie. na fzczęśliwey wieczńośći, ochło- 
da: na niefzczęśliwey wieczności, upał. na fzczęśliwey wie- 
€znošči, pogoda: na niefzczęśliwey wieczności, žimno, grad, 
wicher. ba fzczęśliwey wiecznosči, nad Śnieg bielfze odžie- 
nie: na piefzczęśliwey wiecznośći, nagość. na izczęśliwey wie- 

Dddd cznośći, 


r. Cor: 2, 


Fob 109. 


miecze 
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cznośći, fpiewanie: błogofławionyć ief Pánie ná myfokośći niebiotę. 
y czći godny y chwólebny y wywyżfzony ná mieki. na niefzczę- 
śliwey wieczności, ieczeňie. na fzczęśliwey wiecznośći, wone- 
ność: na niefzczęśliwey wiecznośći, fwąd. na fzczęśliwey 
wiecznośći, Anielfka muzyka: Spżęży, Swięty, Swięty, Pán, Bog 
zdjfiępow. na niefzczęśliwey wiecznośći, wycie, ryczenie, na- 
rzekanie, blužnierftwo: przeklęty Bog! na fzczęśliwey wie 
`- €znośći, od wfzelkiego złego beśpieczeńftwo:. na niefzczęśli-. 
wey wieczności, ftrach z oglądania diábľow. na.fzczęśliwey 
wieczności, nieufłaląca światłość: na niefzczęśliwey wieczno». 
śći nieuftaiąca Ciemność, y fam ogień čiemny. na fzczęśli-. 
wey wiecznośći, pokoy. ná niefzczęśliwey wieczności, zamie-. 
fzanie, gryzienie fumnienia. na fzczęśliwey wiecznośći,, to-. 
warzyftwo z Aniołami: ná niefzczęśliwey wiecznośćj, towa. 
rzyftwo z tyranami czartami. na fzczęśliwey wieczności, .Žy-- 
wot wieczny: na niefzczęśliwey wiecznośći, śmierć wieczna. | 
na fzczęśliwey wiecznośći, iako naucza. |— 2% | 
Nielfki Doktor. (d) bedžie wfzelkich. dobr zgromadzenie. 
śbowiem cokolwiek dobr znaycnie fie na świećie wfófiko fig 
L Aznapdžie w naywyżfkym źrzodle dobr, w Bogu. na niefzczę: 
śliwey wiecznośći, wfzelkiego ućiśnienia, ktore fię na tym 
świećie znayduie, zgrcmadzenie, iako w morzu złego. wyra- 
Ził tokilką fow Święty Cyrillus. (e) biada! biadd. tam mies 
czne. otych dwu wiecznośćiach, fkoto wžigl od Bogay flug 
iego wiadomość Swięty Onuftyufz, zaraz fie źiemikiego 
dźiedźiczńego kroleftwą wyrzekł. w niewinnośći na krzčie, 
Swiętym wžiety, na dźiką póbiegł puftynię. fyfzeliście jako. 
cięfzką rożnego ućiśnienia drogą biegł na wieczność, ten kto» 
ry żadnego čiefzkiego nigdy nie miał grzechu. fpytayčie one+ 
go: czemuś krolu ani widźiawfzy świata, uciekł od niego? czes 
mu niewinne čiaľo twe dręczyłz poftami, upałem, Złe 
mnem? czemuś obrofť wfzyftek iako Satyr y przepałał fię ga. 
ležig z drzewa? czemu w čiefzkich chorobách nie: fzukafz le 
kárzow? odpowie z Therefšy Swiętą: o wieczność! wieczności. 
ktora mięczekaf? dwie przedemną wieczności, fzczęśliwa, y 
niefzczęśliwa, niewiem ná ktorą fię po śmierći obrocę.. dla 
tego dopiero učisnieniem čiaľa mego. żebrzę miłośierdźia u.Pa- 
na Boga, aby mię zachował od wiecznośći niefzczęśliwey;. 
4 dárowaľ mi wieczność fzczęśliwą. o fzezesliwá dufzo! 
ktoraś fobie tak pofłąpiła: Anićlfkie pułki z padołu płaczu 
in vie in. przeniofły čie na wieczność fzczęśliwą. pifze Diarium Do- 
Malgorz minicanum. Małgorzata |preňfka, zacnego domu panna, mä- 
| DZE luczka 


chwała 
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fuczka oddana do klafztoru panien Dominika, Świętego. gdy 
ufłyfzała iż dwie fą wiecznośći. jedna fprawiedliwych kroluią- 
cych z Bogiem:druga grzefznikow ięczących w piekle z diabła- 
mi. zlękła fię tey niefzczęśliwey wiecznośći,aby fie nągotowała 
na wieczność fzczęśliwą, tegoż zakonu habit. oblekła. lubo du- 
{zę fwoię przybrała wfzelkiemi cnotami, iednak iżieft čiafna 
ná wieczność fzczęśliwą, droga. dopuśćił na nie Bog taką eho- 
robe, ktora włofy z głowy, paznogćie z palcow fpędźiła, ko~ 
Śći w niey połamała. wfpomniawfzy na fzczęśliwą wieczność, 
iakie na niey wefele za doczefne učišnienie# y na wieczność 
niefzczęśliwą, iakie na niey męki zá doczefne rofkofzy. džie- 
kowała Bogu zá ono nawiedzenie. ofobliwie była nabożna w 
Rożańcu S. do Nayś: Bogárodžice P.ta podiefzyćielka ućiśnio- 
nych nawiedzała ią y do ćierpliwośći zachęcała, dla ošiegnie- 
nia fzczęśliwey wieczności. gdy fię zbliżyła do śmierci. z rado- 
śćią rzekła: (e ) przyfedł czar roztączenia mego, zgotowana mi ieji 
korona jprawiedlimośćci. tobie czeić, tobie chmaľa, tobie džieki o 
Nays: I royco zd nieźliczone dobrodźieyfiwa twoie mnie ubožuchnemu 
fivovzeniu temu uczynione. pokazała fię iey Nayś:Panna, fzczęśli- 
wą iey dufzę na wieczność początku y końca nie maiącą, ktorą 
fam Bog ich, wžieľa. y ta wzdychała przez wiek fwoy: o mie- 
czność! wieczność! ktorá mie czekóke biegła drogą prowadzącą na 
wieczność fzczęśliwą, odziedźiczyła one. piíze Difcipulus. (f) 
niektory żołnierz przewrotnego świata, fzczyry fuga, gdy u- 
mar? śmierćią maiących świat na czele, Pana Boga w tyle. 
ieden świgtobliwy człowiek na modlitwie zachwycony uy- 
rzał onego żołnierza Siędzącego na ogniftym koniu, trzymają- 
go fokala ptaka na ręce. zdumialy fpytał onego: za co ćier- 


chorobu 


Marya P, 


Śmierć. 


Żołnierz. 


diabe? 


koň 


piíz tę mękie odpowiedźiał: ognifty koň ieft diabeł, ktory żiak 


mię nosi po ślarczyftych płomieniach, dla prożney chwały 
z% ktorg fe usánialem ná świecie . fokołem ieft drugi diabeł 
ktory izarpie ręce, rámionáa y čialo moie z niewymownym 
bolem moim, za to, żem fię rad bawił łowami, zaniechawizy 
zbawienia dufzy moiey, zapadłem na niefzczęśliwą wieczność, 
z ktorey nigdy nie wynidę. tamże w piekle on Święty widział 
tych ktorzy czaszbawienia trwaią na kartach, fakach y in- 
nych igrzyfkach, z diabłami graiących w ognifte karty y fa- 
ki, nie radźi grali, śle diabli przymufzali: tym fię zabawia 
igrzylkiem nafza wieczność. nie pamietali ci za wieku fwego na 
świecić, ná dwie wiecznośći, fzczęśliwą, y niefzczęśliwą. 
żołnierz fię uganiał nieza ničprzyľacielem koščioľa Bożego, 
lecz zá chlopkami iego, z nich fkorę zdarfzy, popifywał fię 
- Bddd 2 ; przed 
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przed światem, z rumakow, fzat, folwarkow. gdy piiatyka 
dokuczyfa, Z ptakiem na łowy. wieczności onego świata w za+ 
pomnieniu. niefpodźianie zapadł na wieczność niefczęśliwą. 
iego towarzyfze ktorzy kartami, fakámi łapali pieniądze, w 
tropy za nim do piekła na ognifte karty y faki. o co? o miło- 
$ierdźie, aby nie dreczyli diabli! iefzcze o- co? o koniec 
wiecznośći. o nie maią tego w fwoiey mocy diabli! bez końca 
niefzczęśliwa wieczność oná. iako rzekł Bog wcielony: podzóie 
przeklęći ná ogień wieczny. day nam Chry ftejzu za przyczyną 
Nays: Panny Matki twoiey, zawfze mieć na pamięci, obie 
wieczności, fzczęśliwą: y niefzczęśliwą, ták fľužyč 
tobie, abyśmy ufzli wiecznośći niefzczęśliwey, 
" ośięgneli wieczhość Izczęśliwą. Amen. 


- 
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Si fieri poffet. qvot arena, pulvis © unde 

Uudarum gutte, fos, gemme, lilia, famme 
s Athera, Galicole,nix, grado, Jexus ulerá, 
Ventori gyri, da ria LENUS OMNE 
 Syhvarum rami, frondes, avium. qvog penne 


Germina, ros, fiele, pifces, angves © arifie 


Et lapides, motes, convales, terra, dracones 
Lingve cnélaforet minime depromere pojšet 
DA fit vel gvanta Virgo Regina Maria 


Qvetua Ji Sí pietas? nec litera nec dabit etas. 
"5. Antoninus 3. p Hift: tit: 18. c: 8. 
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Abfolon Machiawel. 378. 
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S. Adelhardus od Chryftufa o śmierci upo- 
wniom 17. 
Adhelardus vice Rex, pofrzod panow opľá- 
kiwá grzechy fwoie, Chryftus umieráią- 
cego: náwiedzá, ? 75 
Addeus pan bezbožny karany. 245. 
S Adunalwiá modlitwą świece zapala. 250. 
S. Afrykánus od Anioła pokárm, od po. 
gan śmierć, - TAT. 
Adryaná Cefarza upomina niewiafta do 
fprawiedliwości. 427. 
S. Agathon aby milczał, kamień w gębie 
trzyma, 206. 
Agathokles krol pány rá bánkiečie wy- 
det 450. 
S. Agilus przy smierci jego, Aniołowie 
fpiewáig. 269. 
Agezylaus krol miłosierny ná więżniow.578. 
S. Agnellus 1ałmużnik, od zdžiercow po- 
liczek 214. 
Alleluia przy #mierči, 26.. 
Albertus brat Ezelina zginął. 417. 
Alaryk krot od niowidomey przymufzon 
mocy idzie do Rzymu, wziął y zruino- 
wał Rzym. 401. 
Altobellús tyran iako zginął. 358. 
Alexander wfchodni Cefarz od robaltwa po- 
żarty, 335- 
Alexander Wielki názwan zboycg. 439. 
iako z woyfkiem przebył rzekę Rydafp. 
„282. Tátarowie przymawiaig hardości 
jego. 267. Perfkich niewiydliwych po- 
flow pozabiiai. 149. do Ammona Bożka 
Ciągnie. 517. 
Alfona krol nie mogł znaleść między pá- 
nami fwemi Siedmiu poradnikow. 262. 
lekarzom oftrzegdiącym, co rzekł. 430. 
i jego o piianicách zdanie so. zbytki 
zniofł.  fwknie iego pofpolitę. Biblig ca- 
łą kilkanaście rázy przeczytał. wie- 
šniaká z błota wyrdtował. 223. Jahá 
ksigžecia Andegaw: nie puścił do Nea: 
polit: korony. 23. 
Albe miako Chrześciańikie opźnowali, 
Turey. 401. 
Amazyafz pochlebcá Zginsť z. krolem 374. 
S. Amatus Biíkup gwałtem oftrzý gl ksig- 
żęcia. 255. 
Amilkár wodz faemfię ofzukał. 43. 
B. Ambroży Sanfedonius wydarł czartom 
grzefznika, 41. 
S. Ambroży Bifkup prawdę mowi Cefarzo- 
wi y Geľarzowey. diabli fzkodźzić mu nie 
moga. Aniołowie frzegą. rI$, 
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S. Anna grzefznika upomina do fpow: 128. 
Anny a Jelu, poky dyfcypliny, utrapienia, 
śmierci żąda, S. Dominika widzi. 219. 
S. Anno Bifkup gniew Boży. na świat, 
widzi. 188. 
S. Anianus nawrocił fię. fzydľem oko fo- 
bie wybił, czemu? 123. 
S. Anizya czuie przeciw. dfabłom. 89. 
Andrzey Sant Severinus. defzcz odwrocił 
od siebie. fzarańczę wygnał. diabeł za- 
klety wyznał, iż Rožaniec trzymaświat. 
niechcacego fľuchác (powieďži dla brzyd- 
kości grzechow, Chryftus gromi. ubior 
krolowey gáni. krola, Kardynała y Art- 
cybilkupá łafkę odrzucá, dlaczego? 45: 

Andrzey Lampugnanus wfzyftko w karty 
przegrał, kštažecia m ktorym grał, w 
kościele zabił, y fam zábit. 216. 

S. Andrzey Apofto? r. S. Dunftána 
Arcybiikupa. 

S. Angela wdowa widzi miłość Boža wipo- 
ftači kofy. umierálacaChrýfius zapralza 
do Nieba. 49. 

Angela krolewna uciska z oyczyzny do 
habitu. 139. 

Angela Danizya cierpi ięzyki od ludzi, od 
diabłow plagi, ślepa widzi, od Ipzufa: N: 
Sakram: bierze. od Nayśw: Panny nowo- 
narodzonego Iezufa.'22. y 26. 

Angelot Kardynał lišim: ogonem do fiolu 
dzwoni. ““ 191: 
Agniefzka a lefu, piekielny ná ciele cierpi 
ogień. Chryftus ciefzy. przy  stnierci, 
święci z niebá. "198. 

Bhiołowie fpiewálg przy śmierći. 4. Anioł 
zápráťza do nieba. rr.. ipiewaig "przy 
śmierci. 358 śmierć oznay muią Porel- 
lufowi. p. Torellus, ná lądzie Bożym 
bronią. 14. fpiewaig. 25. przepaluig. 35. 
fpiewaig przy śmierci. 41. Anioł pogrzebł 
ciało. 68. Ipiewaig przy śmierci. 426, 
podają naukę kaznodziei. 93. przy stnier- 
Gi. 75. oznaymuig dzień śmierci. 95. 
śpiewśią przy śmierci. 111. Anioł: Symo- 
na Ballźch: ufta umywa. 8r. broni od dia- 
bła. 91. ftoig przy modłących fie. 342. 
Bronią Ambrożego Bifkupa. 118. przy 
śmierci S$. Dunfana. 264. z świecami 
przy kommunicy. 300. u Mfzy.259. ná 
obľoczynách. 262. Anioł broni od dia“ 
blow grzefzniká. 133. káže uciekac kro- 
lewnie Z oyczyzny do habitu. 139. karmi 
więźniow. 141. każe fpowiadac fię záta- 
ionego grzechu. 154. każe učiekáč na 
puiłynię. 211. dáie chleb. 147% odpe- 
dza diabłow. 250. zapala do miłości ku 
Bogu. 295. žarnámi zboże miele. 508. 
każe ftofowść fię do woli. Bozey. p. fo- 
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łowanie. prźcz rzekę” przenosi. 534.fmęci 
„fe, dla czego? 529. leczy Hutberta, 528. 
z bagna ratuie. 386: pódaie Wäcláwowi 
broń 344. fpifuig w chorzże zákonnikow. 
„modlitwy, Howa, fyllaby, złotem, fre- 
brem, atramentem, wodą. 411. do Kor- 
neliufza fetnika. 543. Janowi Leonatdo- 
wi księgę profeflyey pokazuje. 596. S. 
Onufrego w ogniu záchowuie, nápufty- 
nię prowadzi pokarm y Nayśw: Sakra- 
ment podaie. 398. S. Effremowi wyia- 
wia grzechy iego. 240. budzi do modli- 
twy Maryg Ragig 481. Katharzynie Ra- 
konyz. we śnie daie p: Kat: Rak: Anio- 
lowie fpiewńig prowadząc dufzę do 
Nieba. 143. prowadzą dufzę do Nieba, 
135: 309. przy smierci fpiewaią. 197. 
prowadzą dufzę do Nieba 162.434. Z 
Svwietemi przy śmierci fpiewaig. 217. 
fpiewaią przy Smierci. 269. Cielzą. 284. 
/każg gotowóć fię do przyięcia Nayś: Sá- | 
kramentu, p; Sakr: podaig Nayśw. Sákr: 
210. Nayś: Sakrament przyimującą ko- 
ronuig. p: Sakr: przy Śmierci spiewaig 
362. prowadzą Wacława do Cefirza. 342. 
niofa dufzę do Nieba. 218. obraz Marycy 
| P. przeniesli z Rhodu do Włoch. 455. 
prowadzą dufzę de Nieba. 325. obraz 
Marycy P, z nieba podaig S. Galli wdo- 
wie 542. gotuią w niebie thron dla zá- 
konnika. 555. gotuia krolewikie w niebie 
gody dla B. Doroty. 208 niofg w niebo 
dufzę S. Ignacego ILoiole. 503. fpiewaią 
nad ciałem kaplána utopionego: 576. 
przy śmierci S. Onufrego. 600. pokutu- 
jácego Groffa koronuia. 104 bronig miá- 
fta fzkodry. 403. prowadzą dufzę Gran- 
dimontana do fńieba: p: Grand: przy 
śmierci Iuliana Fawentyna p; lui: FE: przy 
śmierći Máryey Ragiey, p: M. Ragia. 
Henryka Zuzona cielzą: 38, 
Cefarz widźi wiek {woy 
fkroton. 480 
Anaximenes o ciekawość zavity dzon. 
p: ciekawość, 
S. Antoni Pádewfki za 1. od śmierci 
niewiaftę. 59. 
Antonia Paula widzi diabľá na głowie 
ftroyney. | 173. 
Ańtoni Peftáná Męczennik. 174. 
S. Antoni puftelnik, co o prozney mowie? 


203. widźi diabły przefzkadzaiące du-. 


,fzom do nieba. 253. zył lat fto pięc. 479. 
Antoni pole] Werńctow niechciał dwiema 
„ pańom #užyc. ASOF? 
S. Anfcharius z4 radę Maryey P. swiat 
- porzucił. Taby 
S. Anzelmus Prytnas nápomina krola 551 
S. Arkadius wefof na mgkách. 148. 
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S. AYnulfa ňáwfodenié, pokuta, śmierc 
przy-obecnośći Marycy Fanny S. Michá- 
Jay S. Piotra Ap: 539. 

S. Arfenius puftelnik wiele żył lat. Ro 
fen. iego. 85. 

Artaxerx: k. przyjął od wieśniaka wodę: A 

Ariftides wygnany cieľzy. fię z groíza 
fwego. | 321. 

Arifippus dla pechlebítwa, pfem nazw: 569. 

S. Apollonius diabła. hardosči w žiemi ` 
zakopał. 33- 

Antiochia miafto, co o nicy S. Chryfof: 330. 

S. Auguftyn narzeka na fwe błędy: ferce 
iego ná ołtarzu fkacze, gdy wipomnią 

„ S59. Troycę. 234- 

B. A Lucerienfis pieczone ożywił 
ptaltwo. 200, 

Auguftýn Galaminius godnošci miał zanie, 
w chorobach cierpliwy, .przy śmierci 
flo pochodni y obłok iafny. A. 

Auguftus. Gefarz Krokotte zboyce jako u- 
'fkromił. 1192 

S. Auftreberta fuchemi ftopami rzekę prze- 
fząaa s: 119. 

Aurelicy y Neomizycy pánnom,. Anioł 
ľzczesliwg śmierć oznaymił. 386. 

Awentinus pufelnik odpędził diabla od 
źołn: 9a, niedźwiedź y ieleń z nim. 430. 


Babilon miafto Daryufz opanował. 28. 
Báptyfta á porta zabity, żona iego fama 
fig zabiła. Goci) 
Balthafar Gwimars diabła przerywaiącego 
modlitwę; RR St [we oczy, zwy- 
ciężył. 95. 
Baltházar krol drżał widząc nśftępuiące 
zde. I x ASI. 
Baúkiet wołu głowa kończy. 55. bankiety 
Lukulla 363. bańkiet SAN 450. 
patrz: fot. 
Bźranek ludzkim głófem mowi, 2a: 
Barlaan zá wiarę, rękę ná ogniu piecze. 210. 
S. Bartiomiey Apoftoł Gutlaká od diablow, 
breni.“ 155. 
Báwo książe pokutuie, Chryftus nawiedza. 
śmierć. 3804 
Beatrix de horto cierniową koronas pokuly 
zwycięża- 269. 
Benigna wdową, przed obrazem Marycy - 
P. lampę zapala, cudownie fyna z nie- 
l woli odbierá. 1-832, 
S. Benedykt ultepuie panny S. Dominiko- 
wi. 243. diabła ocpędzi od brata wycho- 
„dzacegô z chorn. 411. 
Benedykta Papieża z zakonu, Dominika 
S: pokora, rodžičielká isgo práczkg 
była +493. 
S. Bernard opat lęka fiz fadu Bożego. 9. 
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w Hieu i iego P: lezús. 29. hawraca grze- | 
fznika. 29. koftyrę. 273. nawraca Wils | 


Welma ksiažečia. 318. trzewiki fwe fma- 
ruigc, hardego diabła. ZavitydziŤ: 493. 
widzi Anioły fpifutzce modlitwy w eho- 
rze zakoańcy braci. 411. 
Bernard a Rivo noc przemienił w dzień 199. 


ná ścilłcy pókucie zył łat ffo piętna- 


ście. 479. 
Bertholdus nic mógł fkonac, Aż fię fpo- 

wiadał, 130. 
Biczowanie p: dyfcypliny. 
Birinus po morzu chodzi, 
Bizantinowie z wolności wyżući. 


71. 
313, 


Bifkup iałmużnik perłę z ut tiedowátego | 


wzigł, 442. 
Bey pofłufzne ľudžióm, ludzie niepôfľu. 
fzni Bogu. . (482. 
Bog plagśmi pędzi do pokuty. 69. 
Bog iet z fprawiędliwymi, zapamiętałych 
porzmca 137. całe 0 tym kazanie, nay- 
gotízych grzefznikow przemienia w fpra- 
"wiedliwych, 234. z Bogiem iako chodzili 
Henoch, Noe, Thomafz Morus, . 458. 
Bog co teft. 322, 339. 355. od Boga, pe- 
wna pomoc: 341. Bog wizędy ieft, ofo- 
bliwie w Kościele. 493. uprafzą czło- 
wieka, o co? 457. patrz: dobro. Bofkię 
włafności. 410. 589. ich Pan wfzech.rze- 
czy, wizelkie utrapienia od Boga. 589. 
593. Bog ict wiecznością. p: wieczność. 
uczy drogi zbawienia. 600. wfzędy zna- 
leść možno: p: puftynia zniża aby wy- 
wyźlzył: świat wywyźfza,aby zniżył 492. 
Bogowie pogdnow rožni. 247. 
Bozia fa kielichem Bábiloník: 82. 394. 
Bogacz úmieráiac opłakiwa bogaltwa: 87. 
miafto krucyfixa, pieniędze całuie. 182. 
p: Uchwa. fákomftwo. zdzierftwo. 
Bochor krol, pofľála mu lzys węża, bārā- 
sk mowiący przemienił go ztyrańa w 
"baránka 222. 
Boiażn Boża w AMonsie krolu. 430. 400. 
474. przedłuża wieku 474. 
Borgiafz Celar bežbožny tyran iako žgi- 
nat, 498. 
Biblią kilkanascie rázy przeczytał krol 
Alfons. 224, 
Boleści lezufowe. p: Męka iego. Rany iego. 
Boleftą Polak wieś Bifkupewi wydarł, 
fpalon. 72. 
Bok Tezufowy, pile z niego Ludgarda 73. 
światł: z niego miafto świece w nocy. 207. 
S. Bonifacy Bifkup widzichwałę SS. 34. 
S. Bonawentura przeż bog ferdecziy , 
przyiął Sakrament. 151. 
Bude miafta zá grzechy opanował Tur- 
CZYN. 401. 
Blużnierca rogami na głowie fkaran. 117. 
p: mowa. 
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DE X. 


Biigitta widzi zranionego Téžufa. 238, 
Bramę modlitwa otworzyła. 250 
Broda wytárgáná krolowi. 186. na obie-, 
fzonym pácholeciu, 480. 
Bruno rozmaw: w kościele: co rzekł. 409. 
Brutus zaboycą zabity. 136. 
Butus otruty. 542. 


; c 
Ceadda leká fię fadu Bożego. 8. 
Celfus wodz zabity. 491. 
S. Cecylia nawiedza chorego Reginaldź 
p: Reinal. 
B. Cefłów ogniftemi kulami odpędził Tátá. 
row od Wrocławia 593. 


8. Cefarius pokutuie, iaľmužny nagrodę 


bierze, widzi zgotowaną fobie w niebie 
koronę. 16. 

S. Cháralampus zaprofzon do niebź, koń 

ludzkim głofem wylicza cnoty  iego. 
: koň. 

Chwaľá Niebiefka. 18. całe o niey ká- 
zanie. także. 34. 187. 208. 230. 233. 367. 
471. 497. 522. 582. 583 602. 

Chwalić fię z grzechow, fzkodzi. 263. 

Charitas Gambara iż nie napomnialá grze- 
fzacey ofoby, ofádzoná do czyftcu ná 
tym świecie nawiedza one Marya P. 124. 

Chleb. žoľnierzow krwawy. 153: chleb 
gorzki oflodžiť Chryftus krwią z boku 
fwego. 48. 

Chrýftus iet źrzodłem. | 864. 

Choroba, w niey cierpliwość. 302. wefe- 
lić die mámy w chorobách 512 y  daley. 
p: Malgorzata Ipreňíká. fiuży do zbá- 
wienia. 603. 

Chytrość. 371. 372. 376.p: Machiawel. 

Chorggwie trzy w niebie. 5r.. chorągiew 
hardośćci diabeł nośi. 9r., Tátárow z 
czarną ludzką głową. p. Polacy. 

Chrześcianinem "kto fię darmo nazywś? 
chrzesčianie zgorfzeniem pogańom: po- 
ganie Zbudowániem chrześcian: 451. 532. 

Ciało czy dufza prowadzi do grzchow. 306. 
jet ciało jáko bydlę. 307. ćiało leniftwu 
čo mowi: p: leniftwo, 


| Ciekawość wzrok wydárl4.s06. 500. zawfty- 
dzona. 506. zafzkodziła Lucyferowi, E- 
wie, Dyniey innym. sos. ciekawy grze- 


chy fwe. widzi. 07. cierpięnie złego ię- 
żyká y chorob. 30. w utrapieniach 146. 
147. do niey zachęca Chryftus. 161. 171. 
174. 175. 181. 186. 199. iet polagiem 
do nieba 291. p: choroba. utrapienie. 
ucifk. 

Ciernie. 136. ćierniowa korona 231. patrz 
koroná. 

Cnoty, iáko z icdney w druga? 

Cnota prawdziwa 


Ecce 2 


439: 
320. 
Czas 


= 


Czas Šwigtoblíwie rofporządzon. 149. kro- 
tki prác nafzych dla wiecžney chwały. 
patrz chwała. S 

Czechy za grzechy kátholikow zherety- 
czały. 140. 

Czyftćiec ná tym śwżecie. 8o. okrutny Zá 
powfzednie grzechy. 231. 232. 233. 124. 

Czułość żołnierzow. 138. przeciw ofpál-. 
ftwu y diabłu. 85. 86. 89. 

Gzyitosci nienawidzi diabeł, 123. 

Człowiek zły bije ná dobrego, gorfzy niżli 
diabeł, dobrowolnie ginie. p: chytrosé. 
.cále o tym kazanie. — | 

Człowieka mizerya na świecie. 255. pa- 
miętny żeś człowiek. 147. 

Cudem człowiek dobry. 526. 

GCudzožiemiec zaprofzony tako pogod: 312. 

Cuda w kościele kátholickim. p: kościoł. 

Cyrus krol widzi fen. pożyteczny. 39. 


D 
Dagon upadł przed fkrzynig Bożą. 487. 
Damon ane przyiaciele fzczerzy. 372. 
Daniel iako fłużył Bogu: lwi nie fzkodzą 
mu. | 484: 
Daniel Stilita nasladuie Symona Stilitę.1 19 
Daryufz krol Daniela wyniofł, Babilon zni- 
żył 28. [nem ofzukan. 43. Zorobábela 
za prawdę udźrował. 163. 
Dźwid krol mową iego Z Bogiem: — 206. 
Dwor iego. p: dwor.. pokuta. 364. prawdę 
„kochał, pochlebcow kárať. 571. nabo- 
_żeńftwo. > 406. 
Dawid k: Szkotow, dwor iego świątob: 526. 
Delicya P. Dominiká S. widzi. isy umar- 
twienia y śmierć. 20. żyłalat wiele. 480. 
Delfinow morfkich wdzięcznośc. 332. 
Diabli w poitaći fpowiednikow . do chore- 
go grzefzniká,porwáli go z dufzą y Čia- 
Jem, rękę ná kráčie porzucili. .5 grze- 
- fznicę fkarżą na fadžie Bożym. ro Tury- 
fly dufzę do piekła. ro. iako itralzny 
diabeł, 13. fkarżą ná fzdzic Bożym. 14. 
diabeł wzigł lichwiarzá trupá Z grobu 
"21. kufzą rofpaczą. 25. Tuka. (25. grze. 
fznikaz dufzą y ciałem do piekła. 27. 
„chwali urodę panny. 30. w ofobie puftel- 
nika radzi z zakonu na świat. 40. chcą 
udawić fpiącego grzefznika, obronił fpo- 
wiednik. 33. hardy na karku Apolleni- 
ufza, od niego w Ziemi zakopźn. 33. u- 
čická od Imienia Jezus. 35. kufzą y tlu- 
kg Katharzynę Rakon: 36. ftebro y złoto 
rzuca przed lanem Ptolomeufzem 41. 
zaklęty wyznał iż Kożańcem swiát ftoi. 
46. w trupa wlazfzy flrafzy. 53. znakiem 
krzyża Swiętego odpędzon. $7. 
narzekája na Dominika S. y zákon ie- 
go. 70. nienawidzi 1ež y upádánia ná 
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TND E X. 


-twarz przed krucyfixem. 74. 73. piafkiem 


y gnoiem ufta.czuiącego ná modlitwie: 
natkať. 81. w poftaci muržynkow około 
czuigcych ná modlitwie w kościele, 86. 
zapalong świecę trzyma pržed Izabelig. 
86. zá nogi po kośćisle włoczy Piotra 
Santarena. 86. Páchomiego puftelniká 
kulzg go. zá żołnierzem w tyle ná ko». 
niu. 90. z chorągwią hardosčí. 91. nte- 
czysty zwigzany w błoto wdeptány. 90." 
w ofobie Marycy Panny wábi "Tankreda . 
Z zakonu ná. świat, iako zwyciężon. 
92. w poftaci larwy y fatyra podczas za» 
puf. 96. 99. kusi nieczyłtością Domini- | 
kę Paradyzyg. 110. zabijaig Hieronimę. 
101. kusi rofpácza Aggeweryufza. it. 
kura pieczonego wężem okręconego po- 
dali obżercy y onego opętali: 11. tluka 
Thomafza Karnicera. 114. w pofláci 
ofá drwa noši. 115. pieczenig przemie- 
niť wludzkie członki. tamże. obhowców. 
opętali 1:6/pofľuízny. 113. T16. S. Am- 
brožemu, fzkodzić nie mogli. 118. Czy- 
ftosči nieprzyiačiel prześladnie S. Poli- 
ta. 125: w poftaci konia tfucze grzelzni. 
ka tńigcego grzech. 126.. czterdziesci 
rázy [powiedz przerwał, grzechy ná. 
mysl przywodził, fpowiadać fi, nie po- 
Azwal fię zamykaiącym 
ufta na [powiedži. 129. umieraiącemu 
odkrywáig zátajony grzech. 130: mia- 
fto. Nayśw: Sakramentu, węgle podźie, 
153. chcą pożrzeć grzelznika 133. w po~ 
ftáci pfa, zabił grzefznika. 134. zabił. 
Brutufa. 136. w ofobie Marycy Panny 
odradza Ozannie umartwienie ciała 145» 


S. Gwáryná śmierć ogláfzaig. 147. tluka “/ 


S. Gutlaka pokutuiącego: 135: policzek 
Toánnie Orwetanie. 163. ná głowśch: 
ftroynie ubiánych. 173.. woła na“ nich 
pufelnik. aby go wlekli zanogi na świat, 
fam nie chce. 193. w ofobie niewiafty ku- 
ši Paterniana. 211. ućiekń od grzefzui+ 
ce ktorá fiş Izczerze fpowiadafa. 149. 
modlitwie przefzkadzáig. 250. dulzam 
przefzkadzają do nieba. 257. roľpaczá- 
iącego mľodžiana w rzekę wtračil. tam- 
že. wizego złego nauczyciel. 268 kár- 
towniká do piekła porwali. 253. 2 ogoná. 
fwego karty wyrzuca. 269. tluka Bea- 
trycyg de-horto. tamze. czyni rozerwá- 
nie, niezgodę 271: nauczaią nielprávie- 
dliweści y łakomftwa. 281. w poitaci 
niewiafty zwyciężon od Frankona. 281: 
w poftáči Anioła radźi ubior. 233. prze» 
wodnikiem do piekła. 225. w pofiaći 
niedźwiedzia przefzkádza do modlitwy. 
w poftáči żołnierzow záftapili drogę do 
kościoła y Nayśw; Sakramentu. 284. 


diablu 


EN DEN 


diabłu dziçkuiący zá cześć od niego u- 
pieczon. 285, tluka Fraňčiľzke Maryg 
Wuryg. 291. diabeł nazwan Świętym od 
grzefznika, wžisť go do piekła 293. 
nie káže kłaniac fię Nayśw: Sakrámento- 
«wi: tluka Kath: Rákonizyg. p: K: Rákon: 
opętał niegodnie przýimuigcego Nayśw: 
Sakrament. 301. Zá co kupuie dufzę 294. 
jako kusi?300. ofkoczylirolpáczájaca.308 
fkacze około pieniędzy podatkami wyci- 
šnionych. 326. opętali żołnierzow ko- 
scio? rábuigcých. 327. smieie fię z bo- 


gicza, ktory karmił ubogich, pistym “ 


cielęciem wydártey krowy. 351. [oba 
Świętego nie zdołał odwieść od nábo- 
żeńfwa. 356. opętał fzlachćica rozma- 
wiającego w kościele, y nábožeňítwa ná- 
uczył. 359. leniwie modlacego fię, do 
grzechu ciągnie. 361. na krzyni lichwia- 
rza. 492. w.ofobie Anioľá wyprowadził 
S. Bifega z więzienia do bagna. 396. w 
poftaci kochanki umieraigcego grzefzni- 
ka nápraod rozśmiefzył, zaraz z dulzą 
y diałem w piekle pogrzebł. 27: w pofta- 
či murzynka wyciągał kletyká z. choru. 
411. w poftact kupca bogate uhiory Z4- 
leca. 429. w poftáči pachołka wabi z 
kazdnia. 
Peregrynowi, woľála ná żeglarzow áby 
tegaž Świętego z okrętu wyrzucili w 
morze. god otoczyli w kościele grze- 
fzniká Grofa. 103. ná Henryka Zuzona 
návmekaig. 298. diabła pokarmem grze- 
fznik. 316 diabgł nienawidzi pokory. p: 
S. Bernard Opat. raduie fig z prożnych 
flow. 320. Radbodá książęćia zwiodł. 


346. niezgodę śleic, 559. w poftaci konia | 


y ptaka. 603. kufzą umierálacego Rai- 
munda, 525. 
Demetrius krol. zwyćiężon uciekł, żona 
iego fama fig otruł4 z frafunku po 
nim, 60. 
Diomedes zábit od Danaufa. 491. 
Dionizego krol. wierfze gani Polyxenes. 
"p; Polyxen: 
Diogenes aby fig ogrzał, kożka, drewnia- 
nego na ogień. 247. 
Dyonizy Kártuzyan widzi grzefzniká, kto- 
1ego upaminał do pokuty, potępione- 
go. 123. ná mękach pośilen od Chry- 
ftufa, ścięty gławę fwoię niesie. 143. dy- 
fcyplina żelazna. 174. 186. 197. dyfcy- 
pliny. 219. 
Dobrodzicyftwa Bofkie. 333. 334. dóbro- 
dzięyftwa Bofkie wielkie 521, na. nie po- 
trzeb pámietac. 302. zá dabrodziey- 
itwa wdzięczność. p: Woayciech książe: 
p: Jozef. dobro prawdziwe ieden Bog. 570. 
Dobra troiákie. 470. dobrá  niebiefkic. 
3 pt chwałą niebielka, 


wyciął policzek Świętemu | 


Drogi do nicba. Goo: 
Dodo Frifius modlitwą, lecie rzekę wyflał 
lodem. 50» 
Dol pod drugimi kopiacy fam weń wpadł, 
p: Borgiafz Cefar. doł Eutropius uko- 
pal, fám wpadł. p: Eutrop: takže. 118. 
Droga do nieba. 178. 181. 
Droga do nieba y do piekła troiaka. 236. 
282, 
Dáry. p: ofiara: 
Domicyan Cefarz fedžiow zwłoczących 
iprawy, kárať. ; 4540 
Dominik Patr:przy śmierci Marcina Pore 
teľa. 14. przy śmierci Delicyey P. 20. 
budzi a pewitey godźinie do modlitwy 
Hieronime. 30. od zboycow na galery 
wzięty pracuje, od Maryey P. uwolnion, 
zboycow nawroci. 69. przy śmierci Pau- 
li a S. Thoma 75. chorego Symona Bal- 
lach: uzdrowił. 81. przy śmierci T'ankre- 
da. 93. Annie a lefu błogofławi na 
śmierć. 219. zapralza do habitu, Kolum- 
„by Recyey. 248. obleká w habit Paulę 
a S. Thoma 262. naucza. 283. podaię > 
Nayśw: Sakrament Katharzynie Palu- 
cyey. p: Kát: Pal: z Maryg P. wydarł 
diablom grzefznicę, przywročiť icy. ma« 
iętności wydźrte. 308. zleczył Kolum- 
bę chorą. 249. przytomny kommuniku- 
igcey Lucyey González., p: Luc:. Gon; 
bezhożnego Grofa iako nawrocił. 103. 
Dominik Ecya Nayśw: Sakramentem kro- 
la przywiodł do zgody. 313. 
Dominika Párádizya zák: Dom: S. iako 
rofpamiętywała mękę Jezuľowa. ná piex“ 
śiach y biodrach dwa krzyże. myślącą 
na puftynię S. Maryey-Magdźleny Chry- 
ftus Zátry mal. ciernie Jezufowe na gło- 
wie. policzek ná twárzy. z pokufg nie- 
czyftośći walczącą, Chryftus do zwyčie- 
| twa posilá, pokufę odpedzá. diabła hár- 
doščig kufzącego iako zwyciežylá. 109. 
iey dyfcypliny. Jezúfa zranionego widzi, 
| męka iego wfercu iey. 197 od Ducha S. 
| nauczona nabożeńftwa, Proračtwa y in- 


S. 


nych cnot: 265. 266. chorey káže Anioł 
ftofowac fię do woli Bożey. od czáro- 
wnika zdrowia nie chce, zleczył ią 
Chryftus y dať iey pięć ran fwoich. 


przy iey śmierci Anielíká muzyka. 
S.Domninus głowę fwoię ucięta nieśie.143. 
Dorothá Ferrarya z Bogiem y o Bogu mo» 


wi. z krucyfxa światłość na nie. 

zmartwychwftałego Iczufa ogladá, Anio- 

| dowie dufzę iey do niebá. 207: 

Doralicya zákonu Dóm. S. iey cnoty. w nas 

| cy miako świecy, promień z boku lezu- 

fowego, księgę cZytálgcey świecił. znak 

| 585. 
Doro- 


śmierci, u ftoľu wziela. 


Ff 


| Dorothe Polfka upomina Chryftus do u: 


czynków dobrych. ftrzały chorob dáie. 
Nayśw: Sakramentem posila. p: Sakr: 
Dofitheus piekło? widzi, pokutuie od 


Maryey P. upomnňion.) “ 16. 


Doftótki prowadzą do piekła 147. 
Duch S. w pofláci gołębicy podźie náuke 
Tankredovi. 272. wSamfonieBifk.p: :Sámf: 
naucza wízyftkieso dobrego. 265. náu- 


czył Dominikę Páradizyg. 266. Roma- 


mę: 266. Olaufa krola. tamže. Beatry- 
eya de horto. 269. Agilufa Opata. tam- 
že. całe otym kázanie. nauczycielem 
prawdy y fpráviedliwosci w, Świętym Pa- 
wle Apoft: 277. w Ottonie: cefarzu: w 
Sankcyufzu k. w Frankonie. tamże całe 
o tym kazanie. Duch S. przewodnikiem 
do nieba całe o tym kazanie. 282. pro- 
wadzi Magdalenę Angelikę. 283. Miko- 
Tája Rawennata 287. Dunft: Arcyb:tamże. 
daie práwdž: iedność. całę o tym káza- 
nie. 270. Saula odftapiť. 271. pochodzi 
yod Syna, przeciw Schyzmatykom. 273. 
na Świętym Bázylim. 274. w dzień ze- 
ffania Ducha S. Turcy Konftañtynopol 
wzieli. tamže 
Drzewa krwig pocg fię przy męce S. Pio- 
tra z Werony 162. drzewó kwitnące po- 
kazuie Frankowi Marya P. 281. 
‘Dwory rożne. 62 dwor Dawida k. Salomona 
krola. S. Elzearyufza Hrabi. 63. 64. 
Henryka ofmego kr: 66. Dawida krola 
Szkotow. 526. dwory czego uczg. 200. 
Duch 5. wzdychác y płakac uczy. 579. 
nawrosenie y pokutę fprawuie. — 369. 


Dufza Hentyka Zuzona, w niey lezus: 299. . 


Dufza srzeľzniká izko czarne. 305 

Dufza cialo prowádzi do grzechow. 366. 

*Dufzy zacność, 333 rzelznika dufza 
233" 


śmierdzi 316. duľzy zácnosť.) 301. 


Dzieci czemu w tym wieku nimiraia? "481. 
Dzwony fame AIR 15.95 14 386. 


395: 
Dyonizy krol Sycil: wygnan czym fię čie- 


ÍzyŤ. 264. 
Eberardus książe pochlebcow nienawidział, 
śmierć iego. ; š 367, 


Edilburgi cnoty, dufza nad fonce Ťašniey- 
* fza. na grobie Anio zyotem napilał . 
tabas kroluie z: Chryftufem. 75. 
Edward HI. kr: Angielki widział diabła 
fkźczgcego okofo pieniędzy podatkami 
cięrzkierai wyčisnionych— 326. 
Efrema fpotwarżonego- uwiežiono, Kok 
"o daki? - 210. 
Fgipcyśnow  batwan“ y nábožeňítvo do 


jo 447. 
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FEDEX 


Elifus głowę fwg učista ná ręku niesie. 143. 


Eligius złotnik, iałmużnik. w domu z tes, 


ligwii świętych czuie wannosc, Zoftať 
Bifkupem. NA 352. 


ftwa zachęcon. 18, 
S. Elfegus od diabła z wiežienia na bagno 
| wyprowadzon, od Anioła do więżienia 
` powrocoń. 286. 
S. Elżbieta kolorna w kościele, koronę 
z głowy fwey fkládá: mize fuchálacg. 
koronuie światłość. ubogiemu płalzcz: 


S. Elzeárius Hrabia, dwor iego świątob: 45. 


Ľukánov. 282. 


Epaminondas książe o iedney fukni, ktorą 


gdy dať do krawca, w domu bez fukni 


Buticius opłakiwa SWEGO Mi niebo. 228, 
S. Butichius z nieba daie znac S. Redem= 
ptowi o pomščie Bożey na świat. 340. 
Efer krolowey Rot, śmierć ná nim. 148 
S: Buftráciusna mekách fpiewat 56. 
Eutropius Senátor Arkadiufzowi Cefanzo- 
wibezbožnie rádzac, fzpetnie zgingi, 566. 
Euzelinus tyran, domowej woyny: herfzt,, 
na kazaniach płakał, wnet smiať fig iake 


zginął. 


. Felix kaplan rękoma żywność wyrabia. 467. 


Ferdynand: kr: Neapolit. idc z woyfkiem. 
pod Kanizyum, zlę ekl fig ftádá ieleni, 
nazad nčiek?. 208 

Ferdinand kr: nievinných ofadžiť ná smisrč,, 
rod nich ná fad Boży pozwan, tegoż dnia 


nagle umarł. 2851 
Filaretus pámietaige ná śmierć, pokuta. 
je. - 2; 


Filemon muzykant náwroćit fię, infitumerň. 
ta [we ogniem z nieba fpalil, užne- 
CZ011. 17 580 

Filip ftárofta Namoreyiki pokutuie. 84, 


88. iego ftoľ, na nim śmierć dla Ferfow, 
149. odrzuch radę radzących zabic-zoł- 
nierza podeyrzanego. 361. gdy fig smiať 
Z poimanych na woynis”At hejczykow; 
oni kázali mw na odmianę fzożęścia pu. 
miętać. 578. ięzyki cierpi SEN 


Iwo. 573. 
Filiftýnowie hárdzi ud fkáráni 487: 
* „8, Fina 


5. Elfègus Arcybifk: z nieba do: męczeń-. 


fwoy. nawiedza Ghryftus. Aniołowie przy ` 
śmierci, Chryfus zapralza do chwały: 2. 


Emilius wodziako woyfko wprowadził do- 


Siedział. po ZAS | 
Epheftion wodz zá práce zacny miał po - 

grzeb. 426 
Eterius. Senator bezbożay ikárány. 2454 
Etheokles Antipatrowi daň iáka? 507. 
S. Eulaliey P. męka y chwała. 202, 


Filip kr: drzemiący ná fadách, „zawfty dzon. . 


Filippa kr: S i aópomina, S., 


i 


YN DPX 


S. Fina P: ara do defki w chorob: 15. 
„8. Firmina przywrocila ufchłą rękę zbro- | 
dniowi. ' IL 
Formerius wygnany czyta Ewañgelig Tu- 
chaig zwierzęta, y „kármig onego. 
Fortuna pożycza em nie daruie, 142. iey 
odmiana nieflatek. Pr Diomedes. Solon. 
65. i l 

S. Folleryúfza Bił Anioł. 247- 
Fotyny P. nawrocenie, 528. 
S. Fulko Bifkup dobrze: radził, całą geba 

| prówdę mowił krolowi y panom zle ra- 

| dzącym. 364 
Fuke P. uwięzioną Aniol kármi, głos z 
nieba záprálzá do korony, 594. 
-Elotus wielki Pan z (ynem do zakonu S. 
Benedykta. . 262. 
Frańcifzka Rzymianka widzi trzy chorg- 
gwie w. niebie. 31. upomina ofobę tálg- 
cg grzechy, do fpowiedzi. 128. 
Francil zka Wachinia krzyże cierpi, Chry- 
Rus nazwał ią „męczenniczką, I Matya P. 
koronę dais. 4 146. 
Franćifzka M: Farya cierpi języki y choro- 
byc diąbłow plagi. ciefzy ig z nicha S. 
Roża Limana, z ktorą ona zachwycona 
fpiewa.pieśń o S59, Troycy. od SSS. 
"Troycy wezwáná do chwały. 290: 
„8. Praúčiízek Patr: záchowať od piekła 
żorię ktorá fie cheiaja zabić. 59. uftępu- 

ie panny, S. Dominikowi do zakonu 248. 
(jego pięciu braci męczeńnikow 382, u- 
adroxiť chorego grzefznika. ktory iż od- 
padł, zgiagł. 106. Gerarda żołnierza ná- 
wrocil 244. S. Kunegundę umieraiącą ná- 
wiedził 395. tego bracia lwa uíkromili. 
136. j 5 

S Fradi (kowi Kawierowi, rak morfki 
oddaię krucyfx. 71. upomina do (powie- 

V. dži zátálonych grzochow. 128.“ 
S. Fiańciizek Salefius frafuie fię o zbź- 
wiene fwole, ciefzg go święci y A fod- 

v kośćig napelniaig. 5784: 
s. Fisńctfzek Borgiafa pytaiącemu: ieśli 
miał być zbawioni co odpowieżiał. 534. 
Fianko pokutnie, Chryftufa Zramonege wi- 
dzi, Maya P. dicfzy onego" 281. 
Fryzow Wulffamus navráca. 146. 
Furfeusnś ľadžie Bożym od diabľow ofkát- 
żon, od Aniołow AA 14. 


G À 
S. Galla upomina grzeľzniká do pokuty, 
nielľuchaigcy zginął. 228. ná iey pałac 
Aniotowie przynieci | Márycy P. obraz, 
ktory mor z Rzymu wygnał. 342. 
Galgana zbrodnia S. Michał do pokuty 
nawrocił. 81. 
Galeacyufz och Mediolan: -nå Zwiešzy- 


594. | - 


r Genófewa P. slepey niewieście wzrok 


| 
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| Gołębica podaje koronę z niebź . 
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a 


‘picc -zabieraigc, cudze. grunty | zabil 

v fzlachćica , „ktory fig upominał fwey 

| krzywdy, fam w wiežieniu zgnił. 225. 
Gaidulf żołnierz klafztor na pałac, obrącił, 
z nieba od Maura S. zabity zginął. 262. 
a kr: nie fuchaigc dobrey rady, .zgi- 
: ;373* 

jane Benedyktyn do Matycy: Panny na- 
božny. |: 429. 


przywrociiś. Pre SOB. 
S. Gerinana nawrocenie, pokutá, umarły. 
fpytany odpowiada. onemu. rogi. z pro- 
mieni ná głowie se, 
S. Gertruda ferce 
wała. 26. 


“255: 256. 
{fwe Chryftufowi ofiaro» 
dey ufta fwoim imieniem, nå- 
znáczył Jezus. 39. podczas zapuft. wie ' 


działa Jezuľa do. iey ferca. wprafzaiącego sa 


fiş: 96. chora nawiedza S. Ma!gorzata 
-Męczeń: każe wefelić fię w utrapieniach. ` 
155. upomina do cierpliwości Chryftus. 
175. dáje znać Chryftus iž mu naymil- 
fze inftrumenta męki iego, ktore od ży- 
,dow ucierpiał, aby go inni w kochániu 
nięprzyiacioł, násladowáli. 356. przy 
iey śmierci, Chryftus, Marya Pa S, Jan 
Ewańgelifta.y Aniołowie. 26. c ; 
Godności chciwość. zgubiła. 34. godność 
ziemiką nazwał kaydanem Thomafz Mo- 
rus. 66, bezbožnie ośięgniona zabiją. 
257. 270. p. Borgias Cefar. p:. 560, 
Godéfryd Grof swiat porzuca, w zákonie 
pokutuie, Aniołowie ` dufzę sa do nie- 
ba 433. 5 
Godefryd Bifkup pamięta na śmierc. | 2. 
34, ná 
głowie umierńigcey Laurencyey.: 173. 
podźła kufel mleka S. Formeryufzowi. 
594. p: dufza. 
Gotharda upomina da wyznónia grzechy, 
Marya P. 191. 
Geratdus. żołnierz dla grzechow wzrok u» 
trach, S. Frańcifzek kazał mu fpowia- 
dác fię, wzrok przywrodił. 244. 
Gothard Bifkup wfkrześił umarłego, | ten 
niechčiaľ życ ná abota święcie, 
znowu umarł, 56. 
Gorzkość naprzod, potym  Mdkość od 
Boga. 79. 


Głowę učieta niesie ná reku [vych 8, Dy- 
onizy. S. Domninus. 8. Juftus. S. Elifus. 
Ofyta. S: fra. 
S. Orykulus. 143. 144- 
Głod na grzefznikow. i 
Gniew Boży firáfzny na grzefznikow. 248. 


S. Launomarús, 5.. 


us: 


ná łow= 
3 2135. 412. 
Grzechy powfzednie dáig przvfiep. disbľu 
do człowieka 26. grzech mały naň _fra- 
Fifa | | fany 


Grad kamienny ná miao. 193. 
cow. “ 


fzny Igd Boży. 30. gtzechy małe plá- 
czu gódne. 52i. grzechy zgubiły ktola 
Roderyká y kroléftwô icgo. 72. odpada- 
łąca do grzechów, potępiona. 177. na 
- miafto Tama ftrátzny gniew Boży fpro- 
wadźiły. 192. ná Litwę. 193. 195. grze- 
chy powfzednie, i na nie firafzny fad Bo- 
ży. 216. Zá powfzadnie, frogi czyściec 
331. grzechy przyczyną moru. 246. gło- 
du. 195. fzarżńczy. tamże. Peruz miafto 
wyčieľy. 248 Neapol woyfńg domową 
znifzeżyły. 250. miafto Pratu wywro- 
ciły. 252. Nińiwę. 460. podały Turkom 
Bude, Qwinkleżyg, Atbę: 461. ńifzczą 
Rzym. 4601: Tatarom Sigk y Políke. 
401. piżyczyńą głodu. 195 tania Chry- 
ftufa. 80. 176. odpadaiąca do grze- 
chow fkarana. 308. Czechy 140. fzczer- 
nily kosčioť, 412. Téruzalem oddały po- 
ganom. 139. 396. Rhód wyfep Turkom. 
435. grzech co ief? 102. 4141 grzechy 
żołnierzowi wzrok wydźrły, fpowiedź 


przywrócHa. 244. grzechy tajemne wy- | 


iawione karaniem. 245. odpadnienie, 308. 
309. 310. $11. taiący. 311. grzech prze- 
ciw DuchowiS.275 grzechu owoce 292. 
grzechy fkrźcźią wiek, zbliżają śmierć. 
480. grzechy dekawekui pokazóła sčia- 
- na 567. grzechy ná ziemie Włofką miecz 
Łongóbarłow. 5407 miafto Infula podały 
nieprzyiaćiołóm, przed wzięciem iego 
Marya P. wlobrázie oczy {fwe zamkne- 
ła 594. grzech niewolnikiem czyni 316, 
grzechy fa balwanami. 326. grechow złe 
owoce.. 317. grzechy (3 beftyami. 397.. 
grzechy iako łańcuchy zwiążały Grofa. 
. 103. podobne do ołowiu 104. grzechy 
zapomnione przypomina Bog. karaniem. 
239. gora zawaliła miafto.p: gora. 
Grzelznikow wilcy zabiiaig. p: wilcy. 
, grzefzacych nie karzgcy Bog, gniewa 
fię na nich. šia. w utrapieniu wołaią- 
cych nie fucka Bog. 540. grzefznik po- 
tępion. 15. grzeľzniká chorego dwa dia- 
bli w poiłaci fpowiednikow, z dufza y 
ciałem porwali, rękę iego w oknie ná 
kracie porzučili: 5. grzeľznicá nagle u- 
marla na fgdzie Bożym od Matýcy P: 
ratowaná do ciała powrociła, (powižda- 
Ya fię. 9. gržeľznik chory w ofobie ko- 
chanki fweý diabła widzi, od niego por- 
wan do piekła. 27. grzefznikow EO 
nagła smierc, fad Boży y piekło. 33. u- 
pomniony do pokuty od zmarłego od. 
Ga iż miał umrzeć w dzień S: Marci- 
na, smiať fię. dnia onego nagle umarł. 
43. taigca na fpowiedzi grzechy; odpra- 
wuigca Rożaniec, upomniana od zranio- 
mego lszuia, Ipowiadała lie, na tym świe- 
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I ND É X. 


- čie czýščiec odprawiła. 80. grzefznik iž 


fiş żle powiadał, potępion. 94. Zýiscý 
z cudzą żoną zginął. 522. zapamiętałego 
uktzyżówany Pan upominał do pokuty: 
£ 
fpowiadał fię, miľošierdzie znalazł. 121. 
napominanie odrzucaigcy potępion: 123, 
S. Anna upomniała do fpowiedzi. 128. 
grzefznica potępiona iż grzech taiła na 
ipowiedži, pokazała fię corce, nie mo- 
gla mowić tych flow: Zmiťuy fie nade- 
mna Boże. 129: grzefznik codzień mo» 
wigcy. Fezu Nazarańfki krolu žydo- . 
ufki zmiťuy fię nademng. ufzedł pic- 
kłA. 133. zwłoczący ipowiedź potępion. 
189. grzefznica przemieniona w klacz. 
204. grzefznik przemienion w ofła. tám- 
že. napominaniem gardzący 7gingł. 228. 
grzefzniká z fwądu póznawała S. Brigite —. 
ta 238. grzefznicę morze pożarło, 257. 5 
grzefznik napominaniem: gardzący zgi+ 5 
ngł. 293. niegodnie przyimuiący Nayśw: 
Sakrament, od diabla opętan 301. umic= 
raigc miáfto Marycy P. wzywa napo- 
moc nałoźnice fwey, zginął. 302. niee ` 
chciał upátnietáť fig, až mu matka iego 
trad u P. Boga uprośiła. $17. grzefznik 
drży gdy widzi nafiępuiące utrapienie, 
591. grzefznicy boiaźliwi przed nieprzy» 
iaciołami. 590. wizelkie tworzenie nie 
przyińcielem. 595. za. ubiory potępiona 
pokazáľá fię fynowi nn pili yta, (moku, 
iż po fpowiedžiach do tychże odpádáľa 
grzechow. 177. p: fpowiedz: 397. paer 


chy Bogámi. 519. a 
S. Grzegorz lęka? fię fadu Bożcgo. (6. 
Grzegorz. Waglego Dominikan iatmużńik, 


na nim habit gruby, dziurawy, Marya P. 
iałmużnę rozmnažalá. ya S 


Grob. p. Onufrius. grobem Diomedefa mo- 


rze. Danaufa psi. | AJ Ťa 


JGtofż fwoy fržymnaža grofzow. 321. całe 


o tym kazanie. Ak: PIER, 


Grofze cudze diabľu pociechą. > 3% 
S. Guduwálus Bifkap morzu zólowaiące- 
| mu Ziemię, kres naznáczyť. 71. 
Gura bezbożne miało zawaliła. 228. 


Gundizalwowi każe Marya P. do zákonu 


Dominika S. ryby onemu poflufzne. 491. 


S. Gutlak: przy narodzeniu iego; krzyż i jaa 


{ny ná brómie domu. świat porzuca. ná 
puftyni od diabłow cierpi, S: Bartłomiey 
Ap: broni. śmierć w światłości, 54 


Gunteramna kr: plagi przygnały do do. 


brego. AWCE 


Gwarneryufz lupieżcź kościoł: zginął. 443. 
Gwarynus w światł: wick {woy kończy. iąy, 
Gwalteris książe wziął zá żonę iwoię po 


dankę, ktora fię dziwnie we wfżyfikim | 
ftofowała da ali dego, 157% 
Gwida 


INDEX 


; Gwido uprośił u Páná: Boga grzefznikowi 
* fpowiedz. 130. 
Gwido Regionálus boleści Jezufowe y Ma- 
. tki iego rofpamiętywa. od Maryey P. 
fzczęśliwa/śmierć. 
Gwiłhelm Dugloflus fadząc fię na godność, 
fzyię złamał. S4- 
Gwiazdy ná grobie S. Ignacego Loiole. 
503. z nieba fpádľy na mieyľce męki S. 
Piotra ž Werony. > 162. 


H 
Hardych zniża Bog. 28 całe o tym kazanie. 
hardośći chorągiew diabeł nosi. 91 hár- 
dości pokufę iako zwyciężyła Dominika 
Parńdyzye. r1o. hardość fzyię złamała. 
- 164..hardeść Alexandra W. zawftydzona | 
287. hardość w ubiorach potepioná. 117. 


hśrdych zniża Bog, maluczkimi beftyá- | 
| Iakob podarkami ubłagał Ezawa: 52. 


"mi 489. hardy cefarz fkórany. 323, har- 
dość. p: Borgiafz Cefar. hardy. diabłem 


ieft. 499. hardość we ad Bogź 417. ‘$ 


506. 
Henoch. i oE, 453. 
Henryk Zuzo ferce fwe: widzi. 298. . 
Henryk Mweryn poiimał krola. 338: 
Henryk książe Wrocławfkie záprefzonych 
. trzech książąt jako uczęttował. 439. 
“ Henryka dworzanina pokuta. SI3: 
Henryká kr: Francufk: itof na mim co? 149. 
Henryk VI, kr. Angielki, zdžiercá, woyng 
„ domową. dwa kroó z thronu zrzucony, 
dwa krod nan fię wdarł. trzeći raz zrzu- 
cony, w wigžieniu zábity. 1163 
Heretyk. p: Lutheran, heretyk ftopy ká- 
tholickiego kaznodziei chcący motyka z 
„o Žiemi wyrýc, ramiona y ręce utracił. 70. 
„  bluźniercy, Nays: Sakramentu zów fty- 
'dzeni. 152: heretyk trzykroc Maryey P. 
obraz do tudni wrzucił, trzykroć fam 
. obraz powrocił na ołtarz, ziemia uwię- 
Zła | heretyká, dopiero fig nówrocił 235. 
349: 430... 
flermannus codzień rány jezufowe pozdra- 
wiał temi Rowy. Adoramus te Chrifte t2: 
Ghuyftus fodkośćią z ran fwoich napoił |. 
onego. | cy AW 
Hermannus Jozef. od Márycý Panny pod | 
kámieniem grofze. 329. 
S: Fiermilus o nagrodzie prác Twoich z nie- 
; bá upewnion, od diabła wrzucon w rzekę, 
opiera: r 125. 
Herlucya a nia" zranionego Jezuľa. kto 
„zrániť. , 176. 
Hieronima Skalžya, iey umartwienia, Do- 
minik S. 40 pewney godzinie budzi do 
modlitwy: diabeł chwali ig dla czegož 
, cierpi ięzyki. Marya P. káže w choro- 
bach fiofować fię do woli Božey. S Zo- 


% 


221. | 


| Homullus o poradnikach co? 


fia M; leczy ią, Chryfus ciefzy o PE 
ci upewnia. 
Hiero k;, Syrakuzow zá zbytki zóbity.- A 
S. Hilary Bifkup pánom rozmawiaigcym 
w kościele opowiedział gniew Boży, 
nie ufzli onego. 410. 


8. Hildegardis ufzczypliwe iezyki ia 


204. 
Holofernes wodz od Tudythy zabit: ae, 


562. 


Hrábia krowę ya tarl, icy; mea udawiż 
| die, SÍ de 


1 


| Ď 
| Tabľko, z niego frzałami zabit krol Ken- 


nettus, 385: 395. 
S. ladigi księżny dyfcypliny, umieraiaca, 
nawiedziły S. Magdalena. S. Kath: M: 
S. Theklá M: S. Urfula M. >` 186. 
cię- 
fzka iego fľužba u Labáná przez lat dwa- 
dzieścia. 7 98 
"S. Iakob Nizibitá muchámi zwciował Per- 
low. 490. 
Iakob krol fzkotów przysięgę ea 
zginął. 

Iałmużny pożytek. zá trzy bułeczki Me, 
bá, trzy okręty pfzenice. 16. 221. 228. 
185. 186. 199. Z gniewem dana od piekła 
zachowała. 42. iałmużna nieprzebraną 
212. ialmużna Marcyáná. p: Marcyan. 
ialmużna chroftem ieft. 365. iałmużnę 
fzpitálowi Wydžieráigcych iako - fkarał 
Bog. 214. zbogaćiła grofzami. p: grófz. 
pożyteczna. 226. zdzierca. 389 iaľmu- 

_ żma Eligiuľza złotnika uczyniła go 
Bilkupem. 362. S. Szczepána krola: 340. 
iafmużna wielka 392. 416. z iałmużny 
zdziercy diabeł fzydži. 341. iałmużnę z 
dobr fprawiedliwie nabytych nagradza 
Bog. 324. iáfmužnik zubożawfzy, zná- 
lazł w ziemi balfam.. 347. iałmużnę od 

« siebie zaczynać. 349. iałmużny nagroda. 
582. p: Patrytyufz. ofiara. miłosierdzie, 
ubogi Woycięch książe. 132. 393. 394. 
440. 442. 

Ian książe Andegawfkie od fwoich nie przy» 


Br lety. * 22. 


Tan Altamura Dominikan, iego pofty, dy. 
' fcypliny, łofzko z ognia, diabli kufzą, 
leci do Nayśw: Sakramentu, Chryftus w 
dzień narodzenia fwego, ciefzy go. 24. 

S. Ian Bwańgelifta przy śmierci Swietey 
Gertrudy. 26. z Maryg Pźnną nawiedza 
tego, ktory krzywdę odpuścił. 3590. 

Ian Bźptiia Ptolomeus iáko fię náwročiť. 
„diabeł w poftáci puftelniká. radzi mu z ` 
zakonu na świat. iuż fię 0n, zachwiał. 
we śnie ogladáwízy Ma kl od 
Gess Si B. Am- 


WN DER 


B. Ambrożego Sanfedon, cále fię świa- 
tá wyrzekł. w habicie Dominika S: 
dręczył ciało fwe, Anielíká muzyka 
przy smierci.. i 40. 
Tan Agnus Dominikan fuchemi ftopami 
przebył odnogę morfką. ftopy fwe na- 
zieloney Ziemi zoftawił. 70. 
Jan kr: Luzytáňíki wžiaľ z nieba tarczą 
z pięcią Ran lezuľowych. dla nich czy» 
ni? wfzyftko; o cokolwiek był pro- 
{zon 133. 
pro- 
205.. 


kg zámyká uftá od. 


ftus ciefzy, Aniołowie przy śmierci. 218. 
Tan k. Angielfki przez záboyftwo do koto- 
ny, ftadami ieleni y koni zboża fzlá- 
chty y chłopow trawi, wyklęty iako 
zginął. 257. 
Tan Saguntinus wzrok przywrocił y odebrał 
grzefznikowi. 
Tan Wenecki Polak fędzia dla niefprawie- 
dliwośći czartem przezwan> iako od 
*krola fkaran, 434. 
Tan Boży ciekawego grzefznika nawrocił. 
307: 

Jan Pátrycyuľz Marycy P. oddał dobra 
fwe, co zato? i 369. 

Tanowi  pufielnikowi káže opat „rękoma 

» "robić. - ; f. 456. 
"Tanowi Leonardowi pokázuie Aniol księ- 
g. żywota. 596. 
( Jezus Zbawiciel nafz Kláry Swiętey o fer- 
ce uprafza. 24. nawiedza Ś. Elżbietę 
krolewnę Wegie: zapráfza do nieba. 2.. 
pośila w zakonie Izabellę Moregig, o 
fzczęśliwey smierčí upewnia. 7. Angeli 
Dánis Nayśw: Sakrament podał. 22. S. 
Mechtyldę uczy, iako zaczynać nowy 
rok. 38. ufta S. Gertrudy pieczętuie fwo- 
im Imieniem. 39. Imie iego nieprzyiácio- 
Tom flug iego ftrafzne. 34. całe o tym 
kázánie. diabli od niego uciekdig. 36. 
35. 145. w fercu B. Rakon: 35- w po- 
fláci żebraka bierze immużnę. 44L. 

Teleň dziki mieľzká z 8. Awentynem. 490: 

Tezyk o Bogu mowigcy. 125. zwiazany. 
276. ięzyki rożne. 272. ięzyk uľzczypli- 
wy. p: Filip krol. Pazyftrať. mowa. 

Jerzy a S. Luca. fmoki wyklina. miáfto: 
nowego okrętu, fary obrał. czemu. 
zwycięfiwo: przepowiedział. 138. 

Toánnę krolewnę umieraigcg náwiedza Ma- 
rya Pz Synem fwoim, káže icy ferce po- 
lożyć polizoď fere ich. 56. 

Joanna Orwetanż Dominikanka poci fię ro- 

 fpamiętywaigc krwawy pot leżufa. za- 
chwyconey cialo klęczy jako nierucho- 

"my Rup» dufza náwiedza mieyfoa męki 


304: | 


| 
| 


Tezufowey. ciało icy jako Zwierčiadľo, 
co było widźieć? ogaifta ku. Bogu mi“ 
José. od diabła policzek. chwała 162. 
163. A 

Toanny a S. Cathariná zá świeckie nowiny, 

czysciec. 232. 
Ioanna a Lino Dominikánka widzi Maryg 
P. Rożaniec w poftaći roż do płafzcza. 
biorgcg Aniołowie przy śmierci. — 362. 

Ioab zabił Abnerá y Amaze- 378. 

Teruzalem Chrzeščian grzechy Sarácenom: 

- podały. 139. 396. 452. 

| Tarźmem ief miłość ku Bogu. 472... 

Tdzy kamień w gębie trzymał aby milczał > 
276. i 

S. Ignacy Loiola iako znał Siebie fame- 
go. iego dufzę Aniołowie do nieba, gwia- 
zdy ná grobie. I 502.. 

| Imelda Ľambertiná Dominikánká w dzień 
w Niebowftapienia Pźńfkiego, dživwnie 
Nayśw: Sakrament przyieła, záráz do. 
Nieba S) 253. 

" Infulá miaflo, w nim obraz Maryey P. plá- 
kał: oczy fwe zamknal, nieprzyjaciel! 
miafo wyciął. 594. 

Imié fráfzne Iwom: S. Sabby 1529, 

_ Tonaty łotra pokuta y śmierć. 521. 

S. lwetta iż mężowi życzyła Śmierci nå 
dobrý koniec, ftrAfznego fądu Bożego 
doznała. pokutowała. śmierć. . 50. 216. 

| Izabella Dominikanka diabłu káze świecę: 
trzymać. wonność z iey ciała, 86. 
Izabella Gomczys Dominikánká, do. niey 

| przez powietrze Nays: Sákrament, ná 
grobie z nieba świece. 313. 
Izájaíz Boner Polak, umieraigcego nawie 
dza Marya P. 6.. 
Izaiafz Prorok za prawdę rofpilowśny. 163. 
Izraelíki lud naprzod gorzkoščia, potym 
flodkošcig poil Bog 79. przy edrowiw y 
doftatkśch, brykał ná P. Boga, wziął 
plagi. i sta: 


a 4 


| 


* Izmeryey krolewný pogánki nawrocenie 33% 


S, [wo miłosierny ná ubogich. 440 prawdę. 
' mowi krolowi y Bifkupom 573 
S. Iob książe, iego nabożeńftwo w fzczęściu 


a 


| : y niefzozeščiu. 356. frafuie fię: o 
fwe uczynki. | 260. 

„0 žyť lat fo czterdzieści. 497 
“ Josbertus. hardy y łakomy, w chorobie 
|. mowę utracił, zá modlitvy S. Bernarda 
| przemowił. fpowiddał fig. „29. 
S. Jozef przy Smierci Marcina Porrefa. r- 
z Maryg Panną. POJ 

| fozwe znaczy imie lezus, zwycięiłwa 1e- 
go. „o A 36. 
Iozef {yn ľákobá od bráći przedan, im 
1 „dobrze czyni. i 374. 
| Tozafát k: nawrocił fię, pokutuie, chwała 
iego. 201; 


a 


I ND 
Izabelli. Morregia uciekła do zákonu Dom. 
$: Chsyftus cielzy ią. umartwienią iey. : 
lęka fię adu Bożego. po śmierci twarz 
iey Anielíka. 7. | 
Tudyth Bethulig od: oblężenia uwolniła 337. 
Tuliana Fawentyna śmierć chwalebna 426. | 
S. Iulian żołnierz umęczon, fircow grze- | 
bigcych cialo lego, przemienił, w mło. | 
dych. ná grobie rože. 39: SE 
Tulius Cæfar zabity. 39. 136. | 
S. Iulianá czartá zwigżała, w błoto wde- | 
ptała, 90. w fercu luliany krzyż 147. 
Iuliánus iáko Cefarzem zotal 388. | 
Turyfta na trybunale Bolkim y diabelíkim 
jako fam żądał fzdzon, doftał fię dia- |. 
błom. not 
S. Iuftus głowę. fivoig uciętą ná. ręku nie. | 
s Sie. BYC b 
Iuwentinus Bifkup wodom, rofkázať pienig- 
| dze oddať. 535. | 
>K 
Kalwinifta bluznierca fkaran., 350. 
Kśmillus miafto Weiow iáko wzigł. | 354». 
Kómień w uftách dla milczenia 206. w ká- 
mieň fię przemienił: krzywoprzyśięgają- | 
cy. 281. kamieniem fię bie w pierši 
pámna, 7. 283. 
S. Kánona náwrocenie, Anioł dźień śmierci 
, oznaymił. gdy umárľ, fame dzwony 
zadzwoniły. 93: 
Kaplua. patrz Kur. 
Karol k: Sycylicy umiera nárzekájac ná 
swiat. : i; 1. 
Karol książe Burgud, iako. od-Paryža od- 
fivaízon. 37. 
Károla V. žoľnierze miafto Turkow zľekli 
fe wieśniaka. 3m 
Karol VI.. omál w larwie nie zgorza?.97. 
Károľ wielki zamknął w kościele žoľnie- 
rzow., aby w bitwie nie zgineli, ale dar- 
«mo, nie żywych ználazť. 382. 
Karol Proftak k: Francufíki złą radę odrzu- 
čiť, isť fię dobrey z wielkim pożytkiem 
43 j 
S. Karol Kźrdina?, iego- iatmužny. modli- 
twy, chwala. 581. 
S: Kartézyutzá. męka. 13. 
Kartownik w kościele zabity. 216. nawro- 
con. koftkámi od. ST. Bernarda, 274. Od. 
diabfow porwan. > i 2685 
Karty diabel z ogoná fwego-wyrzučiť. 269. 
kártownik nie wierzy iż Bog ieft, muchą 
fkáran uwierzył. 489. obiefzan.. 88, 
Kasty y Sáki w piekle. 603 
* Karty chorobom y diablom ftrafzne. 577. 
Kárze Bog traiako na.świecie. 313. 
Kafýuíz záboycá zabity. 1364 
Kato Senátor zbytek w ubiorach nazwał 


| 
| 


| 
| 


* Kolumhbá Recya obiera habit Dom: S. u» 
+. o 1. 7 
marłego wikrzefza, z mięfa dziecię for- 
muie,y ożywia. 247. 248, 
Kaloniey miafta broni od nieprzyjacioł S. 


$ 


4 
A E X, 5 
morem. . EE 
Káthárzyná Gentilis godzinę Tpi. rayfkie 
widźi owoce. iey umartwienia, łzy przy 
rofpam: męki lezufowey. na fweg krzy- 
wdy. co mowił. Smierc wefoła, 3a 
B. Katharzyna Rakonizya bierze do fercź 
fwego Imie lezus, mocą iego zwycię- > 
žá diabły y pzześladowónia. Chryftus w 
jey fercu. Aniołowie przepóluią 5. Szcze- 
pan M. posilá. modlitwą twarz fwoię śli- 
czną przemieniłą w fzpetną, czemu. 35. 
fowa Bożego pilno fucha. diabła 
z chorągwią hárdošči, drugiego Z prożną 
chwalą zwyciężył. 91. widzi kościoł 
czarny dla grzechow duchowieńftwa y 
świeckich. 412. ehorey Anioł wiśnie z rá« 
iu podáľ. 396. umieraiącą nawiedził 
Chryftus z Maryg P. cz 
"Katharżyna Seneníká obrała | koronę 
cierniową. 49: náwiedza © umierálaca 
Paule a S. Thoma. 73. przyczynia fię' 
"do zagniew: Boga za kláfztorem záko- .. 
nu fwego. 251. przy obloczynach Pauli 
262, przy śmierci. ZOZ 
S. Káthárzyna M: posilá Symona Ballach: 
81. z S. Cegylig y Agnielzką na wiedza 
S. Piotra z Werony. 161. przyczynia fię 
do. zagniewanego Boga zá kláfztorem 
Mnilzek Dom. S. 251. przy Śmierdi >S. 
Tadwiyi kšiežny. 186 przy smierči Mar- 
čina Porrefa.. 14. 
Kátharzyná Kápo: zránionego lezufa wi- 
dzi. > i 420. 
Kathárzyná a S. Petro broni przed zagnie-- 
wanym Bogiem klafztoru Íwego. 251. 
Katharzyny. Ľenzyey pokora. 499. Marya 
P. ćiefzy. Chryftus zá pokutę naznóczył 
Pfalm: Miferere, meż Deus. tamże. 
Rázánia ffuchać pożyteczno. 103. kázania 
krotkiego ffuchaigcy y one pełniący. bę- 
da. zbawieni: długiego ffuchaiący áni go 
pełniący, będg potępieni, całe kazanie. 
422. ps fowo- Boże. p: żaby. . > 
Kazimierz LI k:Polfki wyklęty utopił kápľa- 
na ktory go wyklgł, fam nogę złamał, 
376. 

Kennettus k. mężoboyca ftrzałą z iabikaż4- 
bity. 585. 
S$. Kentipgernus. fobie y uczniom śmierć 
uprosił. 230. 
Kielichem Babilońikim (g, bogáttwá — 82." 


Urtzula. 398. 
Komary pofłufzne 490. 
Kommunia. p. Nayśw: Sákráment, Spo- 

wiedz, grzech. 


Gęzg 2 Koń. 


Koń. diabeł w poftáci iego grzefzniką tľu- 
cze. 126. głofem ludzkim wylicza cnoty 
Charalampó. 147. w poftaci konia, ná 
nim*potępiony. 603. 

Konrad III. woyiko utracił. dla czego. 233. 

Konftantyn W. na potłuczony fwoy vá 

| co rzekł? 

Konftantynopol opánováli Turcy, biedy? | 
274. 

Konánie przez dni šiedm, fzczęśliwe. 19. 
«ięfzkie Maryey Menegak ále fzczę- 
sliwe. 180. 

"Koňcá žyčia od Boga náznáczonego nie- 

podobno przedłużyć. 380. całe o tym 

kazanie. 


` Koronę cierniową S. Kath: Sen: dał Chry- 


Rus. 49. koroná čierniowá. 173. koronę 
cierniową Chryftus Raimuňndowi Ňonna- 


towi. 231. koronami trzema ukorono- | 


wan w niebie S. Pius V. Papież. 186. 
 ćierniowg nosi Beatryx de hoito. 269. 
koroná nienalycona. 288. ziemika zá 
pienigdze .'398. 
Konftantýná y Konfanfa Cefarzów o pán- 


ftwo woyná. 270 
Kośćioł zamkniony fam fię odmyká B. 
_, Mauryceimi:. 53: 


Kościelną wieś przywłafzczaiący zgineli.. 
© 72. kościelne dobra zabierający książe 
nagle "umaďť. 81. zdrayca do ko~ 
ściołá uciekł, w nim zámurowan. 147.. 
kościelnych dobr fzarpáczow rzeka po- 
Žarlá, 313. kościelne dobra nilzczący 
ksigże zgingł. 220. żołnierz! dardę ná 
ołtarzu położył, co fię z nim fiało. 360. 
kościelnych dobr nie daie pfom żołnie- 
rzom Otto Cefarz, iako /fzczęśliwie. 
278. žoľnierzow z kościoła biorących, 
*zfożenie wieśniakow, diabli opętśli, 327 
w kościele rozmawiaiącego diabeł opę- 


tal. 339. w kościele nabożeńftwo: poga- 


now. 404. nie gwałcili pogánie kościo- 

< Jow. 147. rozmawiaiący w kościele pá- 
' nowie fkárani. 409. kościoł czarny wi~“ 
dzi Káthárzyná Rákonizya, dla czego. 
412. opufzczony Marya Panna uprząta. 
„435. w kościelciako fig fprawuią poga- 
nie, iako katholicy. 453- w kościele fpra- 
wy świeckim niepozwalał wtrącać fię Am- 
broży. 118. kościołow łupieżca Gwar. 
neryufz, zginał. 443. 

Kościelnych dobr łupieźca zginął«351. cuda 
348. 349. 551: 

Kadžieli nie kościelnych fpraw kázať pil- 
nowáč Cefarzowey S. Ambroży, — 118. 


"Kožuch koži Arcybifkupá Norberta. 201. 


Klara Monfalcya frce [we oddała Iszufo- 
wi, w nim widzi infirumentá mękiiego, 
pociecha y śmierć. l 24, 


| 
| 
| 


| 


| 
| 


| 


FN DE X 


„Koftíki. patrz karty. 

Kleomenes zdradą Argiwow opanował 113. 

Klątwa kościelnaigardzący zginął. 83. klg« 
twa [moki wygubiła. 1 38. 171. klgtwę 
lekce fobie ważący eiat 257. z kla. 
twy śmieigcy fię nagle umarli. 584. wyklę- 
ty cefarz. 133. 

| Kleárčhus iako fzláchte z wolności wy. 
zuł. 376. 

Klucze od miafta Piktáwu u Maryey P. 


Krol Granaty umarły woła, biada! 471. 
Krolowie dobrzy ná iednym pierścieniu 

mogg fię zmieścić. 1526. 
Kornelego Setniká náwrôcenie. 545a 
Kłamca wkámień przemienion. 281. 
Kľofy krwawe. 437- 
Krefcencyufz od diabła w: poftáči  pfa 

zábiť. Jde 


Kradzież od Boga fkarana. 343. y daley. 


S. Kryftyná Panna żyie mlekiem y olciem z 
piersi fwych. i co 
S. Kryftyng umieraigcg nawiedza M.P. a. 
Krzywdy nie edpufzczaiący potępion. 318. - 


374. krzywd odpuľzezenie ý pomiła. ` 


kázanie na Niedzielę 21. po Swiątk: cier- 
pliwie znosić. 4. darować, 185. zá złe 
dobro oddać. 450. 116. odpulzezać wiel- 


ká nagroca; mścić figę wielką fzkodá “ 


553 y niżey. zakonnik mowiący codźień. 
pácierz zá nieprzyiaćioł. 5514. 


Krzywoprzysiegáigcá niewiaftá wężem fká- ` 


rána. 204. krzywoprzysiegáigcy w, ká. 


mieň fię obrocił, 281. przysięga chytrá. 


371. ; 
Krokotta. patrz zboyca. 
Krzyżacy od polakow zbici. tora, 


Krew. wiele kropel wylał P. Jezus? 192. 


Krzyże utrapienia. 24 krzyż ná pil 


odryfowan. 

Krzyża S. znaku boig fię diabli. 90.. ryż , 
w fercu Juliany wdo%y. 147. krzyż m 
Nieba przy národzeniu Kutláká co zná. 
czył. 154. Ea ialny widzi S. Mago 
rzata. 155.0 

Krucyfix ufzy (we zátkáť na modlitwę zá kos 
nálacego zbrodnia. 185. nogi iadem nápu- 
fzczone umknął S. Piufowi 187. da trwa 
nia w zákonie zdachęcą. 189! do niegb 

prowadzi grzefzniką Marya P. 191. nad 

miaftem Támg upomina do pokuty. 192. 
przemienił fig w fzubienicę. 193. świa» 
qłość z niego, ná pannę. '207. 595. 


Księga męka lszufowa 197. księgę Ewan- i 


geliey czytaigcego fuchaia dzikie žwie- 
rzęta. 594. kśiępa żywota, 595. 
Kule oguifte na woyfko Tatátow.. — 593. 
S. Kunegundy święto gwafcacy ikáráni. 437. 
S. Kunegunda kšiežna Polika nie chče, aby 
brát umartý.. ożył. dla czego? 481. iał- 
mužna 


mužná, ubiór, nábožeňitvo, 
Ščieň. 395. 
Kur nawrócź Torrelufa. 9. w iega pierzu 
_ Gi ktorzy go wydárli ubogim 214. upie- 
` czony ożył. i 358.“ 
Rutbertá náwrocenie. - 329. 
Kwiecia z grobu. 203. 
Krucy przewodnikami, 518. 


65: 

e cierniowey. 
čista fwoig głowę niesie ná 
ręku A 6 144: 
Leniftwo. zakonnik miáfto pfalmu długiego 
„ Miferere. mawiał pfalm'krotki 1.D.o.G. 

po obiedzie. za to czyściec. 232 
Lev. lwi pofłufzni Dánielowi w iślkini. p 
Daniel. bráciey zákonu. Frańcifzka S. 

486. S. Sabbie. 332. grzebig S. Onufre-. 

go. | 600. 496. 
S. Leufrydowi muchy pofłufzne.. 490. 
Lichwiarz w habicie) pogrzebion, Anioł ká- 


fo], pier- 


Laurencya w koroni 
aurianus u 


| plánowi kázať z uft iego Nayśw: Sakró- | 


ment wyigc, trupa diabľu| oddał. 21. li- 
chwiarz z dobremi uczynkámi potępion, 
| iż cudzego nie wroćił. - 351. 392. | 
8. Lidanus radzi odpufzczać krzywdy. 557. 
S. Lidwiny cierpliwosc w chorobie: 302. 
Lilig Aniołowie názwáli fprawiedliwego 
269. od Jezufa nazwan fprawiedliwy. 287 
‘Lila ogonem do folu Kardynał dzwoni. | 
121. RZ 
Litewfkie księfiwo iako od Bogź fkáráne 193 
Lothárius kroliż z pźnaminiegodnie Nźyś. 
. Sakrament przyigł fkarány. 153: 
Lucia González nápominá grzefzniká 299. | 
w Nayśw. Sákrámeňcie fłodkość czuie. | 


podáte oney Nayśw: Sakrament. S. Win- | 


centy Fer. 300. trzewikámi {wemi żle- | 


tzyła chorego. ftebro weielá od S. Tho- | 


malza z Aqwinu, 328. opowiada zgubę 
- grasíznikovi. i 310. 
Lucyå Narnieńfka w kościele będąc widzi” 
co fig w domu iey dzicie pieczonego ku- 
ra ożywiła do Nayśw: Sakramentu przys 
fiępuiącg Aniołowie koronuig. więśnia 
fwoią (zatą wykupiła, fama habit Domi- 
niká S. przyieľá męża do zakonu obro- | 
ol R: 3 
Lucya panna wybówiłó z niewoli zbrodnia. 
410. 
Łuchiny náwrocenie y pokutá. 429. 
S. Ludwik k. ubogich u ftoľu fwego kármi. | 
150. Ťukni pofpolitych zażywa. blu- 
Zniercow karze. poredyfki wykorzenił, 


= 


` pomocy Mśrycy P. na mórzu doznał 227, 
prźwdziwy Ghrześcianin,cnoty iego. 449. 
ręczna práca. 469. 


SE. Ziadgátde chorá polľúčzná, 2 Boka Te. 


U 
5, | 


| 
| 


M j =- 
| Machates na fadach zawołał appello. cze, 


m. | | 


END EX. 


_żufowego piie 73.-ptowAdźi ią do om: 
muniey Marya P. AR 15% 
Ludwik krol zá rzepę wiele dał. 346, 
S. Ludwik Bertrandus krew z chleba žoľ- 
nierzow wycifngł. 4153, 
Lutheráná nawrociła Bogárodžicá P. 549. 
Luxurius tyran od węża zabity. | 274 


„ka 
<Łókomftwo nienafycone krola Wisburá 
288- Tákomcow iednego ogień, drugiego 
żiemiá pożarły.72, bogaczowi umieráig- 
cemu nie pozwala myślić o Bogu. 87. zá 
wftydzone. 278. dwa łakomcy potępieni. 
337. diabeł koło pieniędzy fkácze. 326. 
Takomy barziey fobie niźli innym fzkodzi. - 
343. 344. łakomcy firalzny koniec. 368: 
p- Gwarneryufz, łakomfwo bałwanow. 
fłużbą 469. łakomftwo k: Gránáty. 470. 
p: bogáttwa. lichwa.zdzierftwo ofzuk: 399 
| Łańcuch cialem obroff: 283. Tańcucha zľo-. 
tego niechčiať od Frańcuza Wenecki po- 
fel. 456. 429. 
| Láfká Bożą co przynośi człowiekowi 314. 
łafce Božey fám człowiek przefzkadza 
527. Tafka Boża daie powftać z grzechow. 
532. czego naucza? 102. łafkę krola, Kár- 
dynala y Arcybifkupá odrzuci Andrzey a 
| 8. Severino, mowiąc: kto ma Boga nie 
~ potrzebuie od ludzi łófki. 46- 
Ziani karmi S. Onufrego. 598. 
Tiez obfitość nie popobá fię diabłu. 74. 
płacze zá grzechy Adhelardus námie- 
śnik krolewiki. 75. iákie łzy ná fpowie= 
dzi niepożyteczne. 94.łzy milíze Bogu, 
niźli S. Magdaleny, iakie? 132. wiele łez 
wylał P. lezus? 182. łzy za grzechy, 0» 
twieraig bramę do nieba 228. 
Žizy Auguftyná,S. 234. czyfzczą duľze 265. 
Bez obfitość Dorolicycy panny. 585. Iza- 
belli. 7. Pauli 416. 
Łofzko:z ognia. 25. zachwycony z łofzkiem 
wisorei 50.3) 86. 
Fofzko iakie Magdaleny Angeliki 283. 


dowy kamiennym gradem fkaranę 21$.. 


ksigżęcia Germana iákie 
Flacyda. 


z55. 
493e 


mu TE v 83, 
Machiawel krol Saul 377. fługa 378. Ab 
folon książe. tamże, Joab. tamże. Kle- 
árchus. = 376.2" 
Magdalena Trynia od boleści lezufowych 
obumiera od żołnierza policzek, nad iey 
zmarłcy ciałem obłok iaľny y cztery z 
Nieba świece. 171. 
S. Marya Magdalena pokutuiących Zwier- 
éiadľo 175. przy śmierci S. ladwigi 186, 
kit ne U AA zence 


pence nawiedza: MASA RENE „472: 
Magdáley Nangwizyey Dominikánki mę. 
čzenftwo. OA: 
Magdalena Urfyna fama fię do habitu Dom: 
S: ofirygła: umarłych, Mfzą za Siebie 
żyjącą odprawić. kázálá. iey w niebie 
— chwała. 258. R 
Magdaleny Angeliki modlitwa, Tofžko,pott, 
Jańeuch, dyfcypliny. ; 283: 
Makaryufz ze fnem walczy, diabłow w po- 
ftáci murzynkow w kościele około mo- 
dlących fię widzi. 85. iako od niegodnych 
Naysw Sakrament ná ołtarz powrócał, 
á diabli węgle onym podawśli? widział. 
153: Iakomg' ofobę iako nawročiť. 390. 
S. Maláchiafza B. nie fuchaigcy cudzo- 
ložnik zginął. ' i „322. 
Malgorzátá grzefznica upomniona z nieba. 


gdy fię (powiadała, názwalá ią Marya | 


Panna corka fwoig. 128. Chryftus pyta 


oney czego, chcefz mizerná? , 196. 32. 


_ we, Marya P. prowádži ig do nieba. 134. 
$. Małgorzata krzyż ialny widži, iey mę- 
ka, Aniołowie prowadzą do nieba. 155. 
S. Małgorzaty krolowey iałmużny, śmierć 
fzczęśliwa. Á 328. 
„Malgorzátá |prenfis boleści Jezufowe cier- 
pi Chryfusig ciefzy w dzień zmartwych- 
, wfłania: fwego. 205. iey cierpliwość w 
chorobach. 603. Marya P. duľze iey do 
| „nieba. 205. 603. 
Małżeńfwo, w nim wfzyftko złe od mę- 
žow. 31. całe kázáúie o tym. p: mąż 
ŻONA. . ajú 
S. Marek FE wangelifta umieráigcego lulianá 
nawiędza. 426. 
© Marcin Barius Zá. ptówdę utopion. — 576. 
S. Marcianus zá fuknię ubogiemu dang, 


niebiefka światłością odziany. 23. 
Marcina Porrefa dyfcypliny umierśigcego 
náwiedzája święci. 14. 
Marka Marcyśnizy pokorá, | čierpliwosc, 
|. chwała, % | TORU. 
Marius Máximus. -. porádnikách co rzekł? 
562. h 


Marya P. Ízaiafza Bonera umierálacego na- 
wiedżiła 6. ratuie grzefznicę ná fadzię 
Božym. 10. piekielne meki pokázuje 16. 
bierze ďo niebá S Kláre Montfalova 24. 
S. Gertrude 26. każe ftofować fig> do 
woli Bożey. 30. Angeli Dánizyey lezufa 
pokázuie. 22. Ťanowi Altámurá, lezufa 
podaie. 24» Káthárzynie Rákoniz: zále- 
cá. Imie lezus. fama w habicie Domini- 
ká S. 35. przed każącym lanem- Baptń- 
fig Ptolom: księgę trzyma, 41. rátuie 
"Theophila ktory fię diabłu zapifał. " 44. 
Rożańcem świat záchowuie. 46. iey obraz 


Malgorzata Wegieríká całuie rany lezufo- | 


"POND >. 


woynę przemienia w pokoy. 47: między 
fwoim y fyna fwego fercem każe poło- 
żyć ferce lodnnie krolowcy. 55, zacho. 
wuie cnotliwg żonę od niecnotliwego mg- 
za. 61, Elzearyufza Hrábie trzyma w 
opiece fwoiey. 64. Dominika S. ná mos 
rzu uwalnia od zboycow, ońych náwra- 
ch. 69. dufzę Pauli a S. Thoma- pro- 
wádži do niebá. 75. Fráňčifzká Sálezy- 
ufza upewnia o zbawieniu: 84. obraz iey 
cigł w głowę kártownik, zá to,obicfzon, | 
88. przy Śmierci Káthárzyny Rakoniżz 
92. $. Dominikowi każącemu naukę do 
ucha podźle,. Tankreda w zakonie umá- 
cniá, do niebá zapralza. 92. Hieronimy 
Skślzyey broni od diabłow 101. Domini- 
kę Paradyzyg posilá do woyny Z duchem 
nieczyftości. 110. Maryg a Corona przy- 


„túla do siebie 113. Snicerz Z iey, obrazu 
Jfzydzacy, wżigł na głowę {wg rogi. 117. 


Cháritas Gambárá wzieła od nicy za Ro- > 
żaniec, śmierć fzczęśliwą. 125. bierze zá 
čorke Małgorzatę grzefznicę pokut: 128. 
nówiedza umierátgca Kryftynę. 130. łzy 
pánny rofpamiętywająccy mękę lezufo- 
wg ofaruie lezufowi. 132. przy śmierci 
Malgorzáty Wegierikicy, 134. Angeli 
krolewnie każe uciekać z oyczyzny do 
hábitu kármelitek. 139. Frańciizcę Wá. 
chiniey obiecuie koronę. 146: S. Luydgar- 
de prowadzi do kommuniey. 154- ná- , 
wiedza Rainera. tamże. S. Gertrudy 
wolę ofláruie SSS. Troycy. 175. do krum 
cyfixá kaze po milošierdžie Gothárdowi 
191. ná fgdžie Bożym Iwettę rátuje. $0. 
obľápia Marys koronę. 174. przý mufza i 
diabľá, aby Idzemu zápis oddał. 276. 
Neapolitánom podczas moru każe: [woy 
obraz wykopźć, mor oddala od nich. 246 
dufzę Małgorzaty Ipreńfkicy bierze da 
nieba. 205. S. Mechtyldę zachęca dą mi- 
łośći ku Bogu, prowadzi dufzę iey do 
chwały. 210.iąłmużnę rozmnaża w ręku 
Grzegorza 213. Piotra kśigżęcia zacho» 
wuie od kamiennego gradu. 215. S.lwettę 
zaftepuie ná fadžie Bożym y bierze za 
corke: 216. Gwidonowi Regionálowi o~ 
znaymuie fzczęśliwą śmierc. 222. S. Lu-- 
dwiká k: na morzu ratuie. 227. Raymun- 
dá. Nonnata bierze zá fyná, wieniec mu 
gotuie 230. od lieretyká obraz trzykroć 
w ftudnie wrzucon nawrocią ońego' 235. 
niezmierne miłosierdzie. tamže ufkromi- 
74 nieprzyiacioł ná prośbę Rafźeli. 252. 
oblekła w habit Domin: S. Paulę a S. 
Thoma. teyże umieraiąccy przytomna. 
262. wydziera, grzefznika diablom 268. 
pokutuigcego Frankoná ciefzy. 281. 
dár czylłości daje Magdalenie Angelica. 
268. | 


s 


-= 


GN DEX 


284. poślubia Frańcifżkę. Marya Furyą 
mlekiem {wym leczy y posila. 290. Wwy- 
džierá grzefznicę diabľom. 308. Herman- 
nowi pokázuie pod kamieniem pienia- 
dze. 329. nawiedza umierálacg S. Mech- 
tyldę. 337. z niewoli: Tureckiey dziwnie 
pszeniofła fyna wdowy. 353. klucze. od 
miaftá Piktawy wžieľa, aby one od nie- 
przyiścioł "záchowálá. 579. w obróżie 
'oczy otworzyła y zamkneła przed Ma- 
tyg Minima: znák iey śmierci. 387. mia- 
fa Szkodry broni od Turkow. 403: W 
Śląfku nadkále Warta płacze, znak zni- 
fzczenia 'Slgfka. 401. Káthárzynie Rá- 
koniz: pokázuie kościoł czarny dla grze- 
chow ludzkich. 412. opufzczony fwoy 
kościoł fama uprzgta. 435. Rhodus Wy- 
{fep porzuca Turkom. 455. Anfcháryu- 
frowi każe świat opuścić. 404. każe 
Gundyzálwowi do zákonu Dom: S; tē- 
goż umierálacega nawiedzą. 491. Cieka- 
wsmu około iey obrazu. ramię / ufuizy- 
Ta 508. zachęca do zbawiennych uczyn- 
kow Dorothę. 316. Izmeryg krolewnę 
y trzech braci dziwnie przenosi Z Zie- 
mio poganow do Ziemie chrzesčianow. 
533. obraz {woy daie Gálli Rzymiance, 
Rzym od moru uwalnia. 542. Giefzy te=- 
go ktory krzywdę odpusčiť, nieprzyta- 
čielá iego ufkrámia 559. bierze od lyná 
fwego w perły przemienione litery pľal- 
mu. Zmiłuy [ie nademną Bože. ktore 
mowił krzywdy cierpiący. 556. w mieście 
Infula obraz iey płacze, oczy fwe.zamy- 
ka, nieprzyiáciel miafto wyciął. 594. bro- 
"ni Pornaku miaftá od nieprzyiacioł. 594. 
nawiedza Maximille Lecyg. 320. ubogie- 
mu fzlachdicowi kazała do S. Piufa 
345, Rożaniec w roże mieni. 362. Patry- 
cyuľza y żonę iego bierze do nieba. 369. 
nawiedza Willane. 441. z S. Elzbietg y 
Magdaleną żeńcow ciefzy. 473. posłubi- 
da Marya Ragia, w Rzymie podczas faJ- 
ve Regina: Dominikanom iako fię poká- 
zaťa, 481. z Aniołami nawiedza umiera- 
jgccgo Ráymundá Rokka. 525. Kátha- 
rzy nę Lengyg náwiedzá. 499. mor oddá- 
la 368. nawiedzą umierającą Mecktyldę. 
580. przy smierci Arnul lfa. 530. nawTa- 
cå Lutheraná. 549. Wenturyna nauczą. 
(377. Małgorzatę Ipreńfką nawiedza 603. 
każe S. Dominikowi áby zá pokute na- 
znaczył grzeľznikowi Rożaniec. 103. na 
pokucie wmieraigcego nawiędza. 104. 
395. 420. 430 481. 

Marycy Maxymiliany ná. ubogich fzczo- 
drobliwość. 45. 

Marya Korona pokarm fwoy popiołem po- 
fypuie. u Marycy P. y Syna iey w łafce 


a 
| 


113. icy dyfcypliny. 174: 
arya Wenetż w niebytnośći męża do há- 
bitu, przy śmierci widzi świętych, 179. 
Marya Karafa porzuca swiat, iey čierpli- 
wośc,ciefzy Chryftus, pokśznie fię chwa= 
lebna. 180: 
Marya Vittoria po przyięciu Nayš. Sakram: 
co ufłyfzała od Chryftufa 303. 
Marya Minima umiera za sioftre. 386. 


„Marya a Chrifto podczas zapuft pośći, dia- 


blá gromi. 96. 
Marności swiatá! niefzczęśliwy koniec 134- 
patrz świat. ubior, człowiek. potępiony. 


„ Maryey Ragiey czemu Bog odebrał meża y 


dzieci? 

Máfzkárnicy od Boga fkarani. 
całe o tym kazanie. 

Matka dulzę fyná. kochájacá, trad u Bogá 
uprosiľa ciału iego. DYW 

Maurýcyuíz Węgrzyn żonę námowil do 
zákonu y fám do niego. woyna iego Z 
światem. kościoł zamkniony odmyka fię 
przed nim. diabel w trupie ftrafzy go. 
pokazał fię chwalebny. OE 

Maurus Opat obmowcom fwoim -dobrze 
Czyni: 116. zabił zdziercę klafztoru 
{wego 263. 

Maurycyufz książe pochlebcow. nienávi- 
dział. 376. 

Maxymilla Lecya codzień kommunikuis, 
nawiedza onę Marya P. 320. 

Mechtyldę naucza Chryftus, iako ma no- 
wy rok zaczynać. 38. Marya P. upomi- 
na do miłości ku Bogu. 210.daie znać 
Chryfłus, co onemu naymilizego 336. 
zá prożne pokutuie fowo. 585. umiera- 
igcg Marya P. nawiedza. 210. 

Męki weloł cierpi Euftracyufz. 56. Chrze- 
ścian u Perfow iakie? 78. Theodora żoł- 
nierzá. 137. S. Dyonizego. 142. męczeń- 
niczka panna dla čierpliwosči w utrapie- 
niach. 146. męka Arkadyufza 198. Eula» 
licy Panny, 203. Magdaleny Nangwizyey. 
174. 

Męki lézuľowey rofpamiętywanie pożyte- 
czne. 131. całe o tym kazanie. boleści 
lezufowe čierpi Ioanna Orwetaná "162. 
męka lezufowa. 196. boleści lezufowe 
Cierpi Małgorzata Ipreňíka 205. rofpá» 
miętywanie fzczęsliwą smierć dáie. 221. 
rolpamistywá S. Brygitta. 238. 281. po- 
hudza grzelznika do pokuty. 80. z mie 
łośćci ku boleiącemu. lezufovi, powinni- 
fmy utrápienia cierpieć . 516. męka le- 
zufowa. 109. 145. 

Męki potępionych . p. piekło. 

S. Michał Galgana do pokuty upomina. 
84. Arnulfa nawiedza 530. 

Mikołay Kardynał pofeł do krolow z czym 
Hhhh 2 powro- 


481. 
96. 


wrocij. 62. 
| Mikofáy Rawentas w wielki Pigtek ráne: 
| od Chryłłufź wžial 193. u Mfzy šwiatľo- 

śćią otoczon, z światłości trzy kroc 

jk“ JÚ głos do niego. śmierć fzczęśliwa — 287. 

| | ja Milczenie. 205. p: mowás 
Å 
| 
| 


Milość ognifta ku Bogu, Toanny Otweta- 
ny 163. S. Pawła Apofi: 277, ogniem 
jef, 295. iarżmem ieft. 472. 
f ; | Miłość ku bliźniemu Alfonfa krola. 223. 
JA 229. 249.553. nieprzyiacioł. p: krzywda: 
fi Milosierdzie Bože. 819. p. Bog. p 400. 
Miłosierny na ubogiego bogacz igo W nò- 
cy po kufel wody; utongł, dokąd du- 
fza iego. 229. miłosierdzia ku ubogim 
wielka „nagroda 23. 244. 328. 350. mi- 
Tošierny ná wiežniow na woynie poima- 
nych Agefilaus krol. 578. niemiłośier=, 
nym na ubogich czego fig fpodźiewac. 
349. miłosied; na ach 440. cale ka- 
zanie, 

Miłość święta w poľtači kofy. 49. 

Miafto Peruz mor nifzczy. 248. miafto za 
grzechy wywrocone. 162. miaft Bogoboy- 
nych bronig od nieprzyiacioł S. Patro- 
nowie. Koloniey obroniła S. Urfula z 
"Thebeyfkimi męczęń: 398. miaito Szko- 
dre od-Turkow zachowała Marya P. 403.. 
Miafto Rzym zá grzechy ztuinowali Got- 
towie, glod y, mof. gor- Albe, Bude, 
Quinklezyg opanował Turczyn. 401. 
* Willafranke miafto niefluchaigce kazno- 
dźiei zawaliła: gora. 428. Nizybę od 
Perfow zachował S. Takub Nizybita. 490 


Piktawę Marya P. 379. 
Miecz gniewu Bożego. 232. ognifty nad“ 
grzelznikiem | 507. 


Modlitwa o śliczne oczy, ikáraná. 204. 
modlitwy moc 273. kluézem ieft do nis- 
ba. 362. moc czyfego ferca modlitwy. 
cale kazanie. 247. 250. modlitwy grze- 
Hznikow. 540. 248. modlitwy świętych za 
7grzefznikow. 542. modlitwa długa 283. 

przefzkadzá do niey diabeł. P- diabeł. 

modlitwa leniwego diabłu przyjemna 361 

ognifia Wacława kôiažečia. 341. zákon- 

nikow pacierze mowigcych fyllaby, lite- 

ry, fłowa pilzg Aniołowie iako. 411: 

przez godzin ośm n. ani fię wípie- 

raigc. 582. - fkutki 3 modlitwa bez 
pizeftania, co ief. s RA 

Mor-na lud y` bydło. p: Gunterámnus. 
mór wyciął ktorzy niegodnie przyieli 
Nayśw. Sakram: 153. mor Zá grzechy. 
195. ha miako Peruz. 248. na Rzym. 542 
"Helwetowięiako mor oddalili. 568. mor 
na tych ktorzy, na długie kázanie fze- 
mrali. s 95. 

Morze, po 2 nim | chodźi Birinus. 71. Tan 
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Agnus 70. pofłufzne Wulíranovi.“ 71. 


Guduwalowi. 71. 68. 258. 193. 304. $46. ' 
Moyzefz wymawia fię od RR musiał 


mowić. - 574: 


Myż piiak iako naprawion od żony. 58. 


bezbożny rożńemi fpofobami chciał żonę 
"zabić, Marya P. obroniła 61. mąż Z Žo- 
ną do zakonu, 256. 53. 358. bezbożny 
fkarany 204. wfzyfiko złe z no? 58. 


' całe kazanie. 
Mowa zła y dobra 225. całe każa” 


nie, mowa z Bogiem Dawida krola, 206. 
mowa o Bogu Doroty Ferraryiey. 207. 
fzyderfka niewftydliwa od Boga fkarana. 


209. 210. 


Muchy pofłufzne. muchami Pers od Nizy- 


be odpędzon. 490. muchą hardy żołnierz: 
Boga w pole wyzywaiący ukorzon. 489. 


Mur podał goźdź. do. obiefzenia karto- 


wnika. 89.. 


Muzyká, iey inftrumenta ogień z-nieba pos 


żart. 580. muzyka Anielika. p. Aniofow: 


Mleko z piersi panny. + 537. 
Młodzian. p: grzefznik. rofpufiny obiefzon: 

ośiwiał. 48a. 
Míza. | Aa - 439: 


7 


Nabożenftwo w fzczęściu, y niefczęściu, 


S.loba. 356. Lucyey N: 357.358. Eligiu- 
fza złotnika 362. nabożeńftwa w kościele 


nauczył diabeł. 359. nabożeńftwo po-“ 


gan iakie? 404. Dawida krola. 406. po- 


gan y Chrześcian. 404. nie nabožny Zgi-. 


ngat. 360. nabòżna Kunegun: 393. pogan: 
453: 818, | 


Nadzieja w Mažyey P. pewna. 345. w Bo- 


gu347. w Maryey P. 15 333. 


Nałogi złe trudno wykorzenić. 310. 274. 


śmierć kończy. ` 103. 


Nanfacenfowie mocą Troyce S. OA Pi 


Aryánow. 290. 


Napominanie grzefzącey ofoby iż opuści- 


Ťa panna, wpadła na gniew Boży. 124. 
napomnieniem gardzący, potępion. 124. 
228. 268.293. innego diabeł opętał. 301. 
mapomin: 310. p: prawda. rada, 


Naśladuie Daniel Stylita Symeona. Styli- 


tę. J19. 

Našiona dufzy Iz trzy. - 585 
Natchnienie do zákonu odrzucaigcy pote- 
pion. A '189., 
Nauka pomogla; - 264. 


Nawrocenie dziwne Kanonika. 187. Nor-. 
berta. 201. lozafata krola. tamže: Ger- ` 


mana ksiažečia 256. koftyry przez S. 
Bernarda. 275. mawroč: fzczere. 273. 
Zwloczacy potępion. 189. nawroc: Wil- 


helma R 318. Luchiny. 429. Kute 


berta. 


SA al O 1: 


vbertá. $28. Fotiny. 528. 
„ zboycow. 529. Sylweftra. 551. zwłoczą- | 
icy Radbodus książe potępion. 546. ná- 
wroc: Groffá 103. Aniana. 123. Wilhel- | 
ma kšigžecia „317. Dorellufa, 9. nawro- | 
cenie iet od Ducha S,-569.-415. 567. As. 
gweriufa. 111. š 
„Ner Ptolomeń wydąrła diablom .grze- 
fzniká. i te: 41. 
Nero Cefarz otruł Burufa. i552. 
Nicczytość:prowádzi do: piekľá, 129. zgu-| 
„ba kroleftwa. 77. nięczyftego diabeł ná 
rożnie upiekł. 285. do pieklá 293. 362. 


nagle zginął. 522. 106. nieczyftości po- 
kufę iżka zwyciężyła Dominiká Párádi- | 
fpowiedži zátájoná. pote. 


Zýa rio, ná 
pitá. 


; ; ; 129. 
Niedžielá czemu džieň Pańfki. 


430. 


Niedáwiedžia džikiego zleczył S. Awenti- | 


nus. 490. 


Neapol za grzechy domową woyng fkaran. | 


230. morem. 247. } 
Nienawiść fkáráná, p. niezgodá. 
Nieprzyiacielowi zá złe modlitwą: płaci 
Hieronima. 30. nieprzyiaciołom dobrze 
czyni 5. Maurus. 116. p. krzywda. 533. 
360, i 
Niepofłufznych czym karze Bog? całe ká- 
anio. ; 68. 
Niniwitowie upomuieni 
kutuig. 120. ging 490. 
Niefzczyrość potępiona. 27. p. Máchiáwel, 


„Niefprawiedliwośc nágla. śmiercią fkárána. | 


280,“ 
Nieprówość. p: grzech. 


„ Niewdžigezniká nagła śmierć. 106, Wya | 


Tzucą. grzelznikowi ná. oczy ukrzyźu» 


wáný Pan. rar. czľowieká. ku Bogunie- | 


wdzięczność 310. 334. 335. 336. 
Niewinni na śmierc oľadzeni pozwali ná 
ląd Boży fędziego, muśiał nagle flánac. 
280, 
Niewiaflá w klacz przemienianá. 204, w ká« 
mien. tamże, p: grzefznica. 
Niewola, z niey dziwnie vybáwion fyn 
i wdowy, © 253. 
Niezgodz Lew ufpokojł.. 486. do piekła 
prowadzi 318. zgubę walnosci. 113. 
przyczyng głodu. 315. iet od. diahľá. 
3559-.p: krzywda, 
lac, w nocy pracujący ca zyfkuią. 340. 
„gate 
Noe z Bogiem chodził, iżko? 458. 
Norbertus nawrścą fig, pokutuie,. ciorpi 
200. tego iałmużny. onemu wilk pofu- 
fzny, 226. 
Noradyn kśigże Máchometánin wyznał iż 
- Bog Chrześciańfki oddał im kroleftwo 
| Jeruzalem zá grzechy chrześcian. 431. 


| 


przez lonafza, po- ; 


S. -Olaus kral od C 


Arnulfa: „530. || Nowiny świeckie, za nie Czyściec komu? 32 


Numa krol nie fzedł z kościoła ná wpada 
'dźiących > nieprzyiáčioľ, aż ofiarę fkoń- 
czył. 433: 

Obľok z defzczem ódwracź od šiebie w dto- 
dze Andrzey 4:8, Severino. 46. 

Oczy mieć na Siebie, p: znac šiebie oczy 
rofpádly fię ód bolu. 173. oko wybił fv- 
bie fżydłem Anianus, iż na niewiafte čie- 
kawie poirzał.123. oczu pięknych profzg- | 
cá u Bogá niewiáftá, fzpetne utraciła . 
204. ślepy oczu wzrok uprośif, znowu 
utracił. 304. niewftydliwe w kosciele < 

oczy fkarane 410. 416. Oczy ná fwe nie 
ná cudze uczynki miec potrzeba. 306. 
oczy co zafłania y otwiera. 243. 


Odwágá. p: Polyxenus. Etheokles. 
| S. Odona wiik prowadźi do grobu S. Mar- 
čina, 
| Odo książe zdźierca zginął. 220. 
| Odpádáracy Krzyžácy od Polakow, co Zy- 
ikali. ai > 101. 
106. 


| Ochus krol iako zwyciężył Ormiánow Ste: 


| Odpśdśigcy do grzechu nagle umarł. 
p: grzech. p: 102. M 
| Obżercow czym” diabli Aa z diab: 
pieczenią cielecg przemienili w członki 
| ludzkie p: diab: diabłu dźiękuiący zá 
cześć, od diabła Úpieczon. 295. p: piia- | 
nica. poft. © 
| Obmowcaw diabli opetali. 116. '204 p. 
|. mowa. nad 
- Obraz Maryey P. woynę w pokoy prze- 
mienił. 47. Konftantyna Cefarza, potłu- 
| czony. 555. p: Marya Pí A ji 
, Ofiara. krolowi ofiarował wiésniak kapóe 
lufz wody. 44 da kárbony wdowa da« 
| fa dva pieniaízki. 347. Benigna wdowa 
| Marycy P. lampę zapaloną 352 ofiar z 
dobr zle nabytych nie przyimuie Bog.- 
393. y daley. ofiara pogan džiečie żywe 
ná ogień. 404. 346. 
Ogień nie fzkadži S, Refiitucie. 68. ogień ` 
| ná grzefznikaw. 195. páli na nim rękę 
© dwog Barlaam. 211. Paternianus. tamżć, 
| ogień y mięcz ná miafio za grzechy 252. 
ogień z nieba infirumenta muzyczne pos 
Zart, 580. ogniem fkáran łakomiec. 342. 
ogień konie pożarł, fome zofláviť. - 
350. p. łofzko. i i 


F Okret fáry przebył morze, nowy utongl., 
38. Í $ 


138. y 
| Okázycy da grzechu ieden uciekńiac pos. 


prawił fię, drugi w niey zginął, 299. 302. 
ryftuľa zaprofzon da 
Nieba REI 2672 
S. Olimpiufa pokuta. 13. 
Oliwie drzewo Xerxes przez fen vidži. 85. 
Jii i oliwná 


321. -- 


INDEX 


oliwna rofzerká. 201. 
-Oleý Z piersi panny. 536. 
S. Oliwę pźnnę wygnaną dziki zwierz 
ciefzy. 490. 
S. Onufryufa żywot. 597. 
Opatrzność Bofka, wfzyftko fprawuie, nic 
fię trefunkiem* nie dzieie. 510. potrzeby 
do zbźdienia daie. 544. Kryftyná. Onufr: 


wdżięcznością zapłacił temu ktory go 


od węża ratował. 331. 


S. Orykulus uciętą głowę fwoię ná reku, 


niesie. 144. 
Ošiel wilka zábiť 329. diabeł w pofláci ofá. 
p. diabef. grzefznik ł . i 
S.OtytaP. głowę fwą učietg na ręku niesie. 
144: Š 
Otto Cefarz przez otwarty fwoy bok 
Nayśw: Sakram: przyjať. p: Sakrament. 
Otto cefarz ná woynie Z Rokofzanámi nie 
dał dobr kościelnych Hrabi iego ftronę 
trzymaigcemu. : 278. 
Otto książe Báwáríki dobrá- kościelne 
zabierá, wyklęty nagłg śmiercią ginie 81. 
Ozánná Kattárá lezufa ślicznego ale zmę- 
czorego widzi. także w Nayśw: Sakra- 
mencie. diabła w oľobie MaryeyP. gro- 
mi.) wonność z ciała oney 145: 


Pachomius diabły drogę przed nim uprzą- 
| táigce. liftek ná drzewie linami čiagnace, 
w ofobźch niewiaft czeftuiace. komorkę 
wrzufzaiące, znakiem krzyża S. zwycię- 
żył. 90. żyłlat 118. 479: * 

Pałac od diabła zmyślony. 547. 

“ „Pan dobrotliwy. p: Páfterz. panowie czte- 

© ry ktorym człowiek fuży. 457. dwiema 
pánom niepodobno fużyć. tamže edłe 
o tym kazanie. 

Panowania chciwośc przez 1ozlanie krwie, 
'upźdła p: godności chdiwość. 

Panny rofpamiętywśiącey "ze łzźmi mękę 
lezufową przyiemnieyfze lzy niżli S. 
Magdaleny: | 132. 

Pafifrat tyran upomniony od wieśniakź, le- 
pízy: 296. ięzyki cierpi. 561. 

„Páfterz Dobry. Bochorus krol. 222. Alfons 
krol, 223. 224. dobry Salsburgus kšig- 
že: tamże. páfterz zły Galeacyufz fáto- 
rofiż. 225. Walens Cefarz z Ľupicynem 
y Maxymutem. 225. p: fpráviedliwošc. 

Pźlzkwilnik co zyfkať. 186. 

Paternianus pokutnie. - 211. 

Patronowie święci przy śmierći. 6. bronią. 
miaft Bogabaynych. 3 398. 

Pźreł Ap. nawiedza S. Dunftaná. 254. od 
miłośći ku Tezufowi nie dał fiş oderwać. 

| 277. rękoma rubi. 463. 


Orłowie pod nogami loanny. 163. a | 
| 


| 


| 


| 


| 
| 
| 
| 


'Pawef puftelnik ży? lat fto trzynaście. 479- 
Paula Rzymianka. Ai 416: 
Paweł Węgrzyn ubogiemu gofpodárzovi iż 
go przyiał, błogołławił, co za tym: 323. 
Páulá a S: Thoma krzyż ná fwych piete 
siach odryfowała.. iey Izy nie podobały 
fię diabłu. pokarm biorgc na twarz upa- 
da.74. oblekła ig w habit Dominika $, 
Marya P. 261 rany od lezuľa 135. pò- 
"kora y śmierć iey- 261, 
Pauzanias w kościele zamurowan. — 147. 
Peiľá z wrzodu. 443: perły pożyteczne 555. 
perty łzy. U 132, 
‘Pelagius Dominikan. iego pokuta; pokora; 
po smierči z truny wonność. chorych 
lecząca, grzefznika nawrocił materyg 
| na dzwon rozmnożył. 415. 
Piekło ftralzne. cáľe bkźzdnie. 12. piece 
kielnego potu kropla. 15. męki. 177. 
192. piekielny ogień cierpi ná ciele A- 
gnieľzka. 199. 559- piekło dla Siebie wi- 
dzi łakomiec ktory miegodnie kommuni- 
kowal. 237. męki piek: 243..292. 369. O= 
gień y Zimno.'463. 524: ` i 
Pieniądze. p: grofz. 
Pieśń o SSS. Troycy. > 291. 
Pies. iego wdzięczność ku pánu. 333. dia» 
beľ, w poftáci iego, zóbił grzefzmka. p: 
diabeł. 5 
Pertináx Cefarz od fwoich žoľnierzow 
zabit. ; ; 5883. 
„Petegrinus k: świat porzucá, pielgrzy muies 
morze na płafzczu przechodzi, diabła 
zwycięża. 303: 


Peruz miafto zá grzechy morem fkáráne. 


248. > A 

Pirrhus krol nic milfżego nie miał nád 
„zdrowie. 509. 

Piiak mialto dwoygá džisči widzi CZWOTO» 
rożnem od żony opálon. 50. piiśńwa 
fkutki 105. p. obżarftwo. 

Piersień Kunegundy księżry. 294. 

Piorun zápáliť gumno. zá &% 345 

Piotr Celnik. zá bułką chleba ubogiemu 
rzueong, na fadžie Bożym znałazł miło” 
sierdzie. j l 42. 

Piotr Hifzpan uciekł od żony, ná puftyniy 
47. 

S. Piotr Weroneńfki, nawiedzaig go z nié« 
ba. SS, Kathárzyná, Agniefzka, Cecylia. 
udany do fiárfzego, wygnany z kláfzto« 
ru, od krucyfixá uflyfzał. od-heretykow 
zabity, od Aniołow do niebź wzięty. ná 

mieyfcu męki iego gwiazdy y $wiatłosó, 
drzewa krwią fie pociły. 161. nawiedza. 
Symona Bállach: 81: 

Piotr Santaren z lekarza Dominikan, czu- 
igcego w nocy, Ba modlitwie diabet zá 
nogi włocząc nogę wyłamał. zachwya 

con Z łós > 


r 


INDE X. 


on z łofzkłemi w gorę. zmarłego ták 
“jafna twarz iż zakonnicy bez ognia w 
nocy u ciala iegg Oficium mogli mowić. 
86. SEO 4 
Piotr Argwerius dręczy ciało (we, diabła 
rofpacz radzącego odpędził. śmierc fzczę- 
śliwa. i A se Č 
Piotr Atares kšiaže ná lowách od kamien: 
gradu przez Marya P: záchovaný od 
niey upomnion co uczynił. 215. 
8. Piotr Apoftoł, nawiedza S. Dunftana. 
„264. gromi Cefarza. 335. 530. . 
S. Pius V. Pápiež nie pozwala fynaczkom 
księżąt do kárdyralítwa żydy y nierzą- 
dnice z Rzymu wygnał. iego fprawiedli- 
wośc, pokorá,čierpliwosč, prawda, krzy- 
wdy odpufzcza, trzy w niebie korony 184. 
184. 186 ľalachcicá wipomaga 3453. 
Počiechá. Chryftus cielzy Dyonizego. 143. 
181. 199, 205. 207. 218. od Nayśw: 
Troycy. 239. 
Pochlebftwo, całe kázánie wtore na nie- 
niedzielę 22. po Sviatk. pochlebcá plem 
nazwan, 569. 571. 573. ; 
Poaśtek nie przyięty. 456. wfzyftko za 
podarki. 346. 
(Podatki čiefzkie diabľu pociechą. — 326. 
Pogánie cnotliwiey Zyis nizli chrzescia- 
nie. . 452. 


Poisdynki zniofł S. Ludwik k: rar. poiedy-. 


„nek Perfa z Ormiánem. p: Ochus krol, 
Pokornych wywyżlza, hardych zniża Bog. 
28. y dźley, pokora Adhelarda. 75. Kath: 
Rakon. 90. Marka Marcianizy. 175. S. 
' Piula. 185. pokará S. Ignacego Loioli. 
503. 262. 264. pokory przykład Chryftus. 
408. 492. pokory y pofľufzenftwa nauczy- 
ciel tenże. 482. pokora y hźrdość co 14. 
433. Bog fwoish zniża y wywyžízá: 
świat fwoich wywyžíza y zniża cále 
kázánie. 492. pokora S. Bernarda Opa- 
ta. 493.. Benedykta Papieża. 493. 413. 
"416, 417: 419 420. 498. i 
"Pokuta S. Olimpiufa, Henryka dworzá- 
na. 13. Iana Báptyfty Ptolom. 41- Ko- 
' lumby (Recyey zá cudze grzechy. 249. 
pokuty gorzkośc. przemienia Bog w 
ffodkość. 79. y daley. pokuta Filippá 
Namur: ftarofty. 82. grzefzniką - upo- 
mnionego od ukrzyżowanego Pana. 121 
" „bez trwania, pic po niey. 192. pták upo- 
miná do pokuty. tamże. niewczas, .nie 
- przyjemna Boru. 249. pokuta S. Nor 
berta. 201. Germana ksiažecia 256. Pe- 
gogrynuli krolá 503 Wilhelma książę- 
čia 317. pedži Bog do pokuty. 69. 122. 
jáka náznáczy! Chryftus Káthar: Lenzy- 
ey 499. pokuta Tonáty łotra. s21. nie 
złoczyć 523, czeka Bog do niey, nie do- 
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| 
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| 
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| 
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| 
| 
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| 
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czekáwfzy, [rogo karze. 122. Dáwidak. 
364. Zygmuntá kr: 366. pokutować. ma- 
ig wfzyitkie członki. 370. 415-416. 
Pokoy dziwnie závárty. CVATE 
Pokuly čiaľa zwycięża Kathar. Rakon: 35 
"zwyciężaiący perłami lczula koronuie. 
210. p. diabeł. My: 
Polacy od Tátarow zbici, ufzu woro% 
dźiewięc. 595. Krzyżakow zbili. rot. 
Policzek diabeł wyciął pannie. p: diabeł. 
żołnierz pannie. 171 policzek fobie wy 
čina Antonia, dlaczego? 173. policzka 
chcgcy mścić fię kapłan, fobie zófzko- 
dził. 557. policzek Agne!lowi Opźtowi 
214. S. Peregrynowi p. Pereg: 
Polyxenus gźni wierlze Dionizego k. cierpi . 
zato.. j 587- 
S. Pompeius, od Anioła pošiloň, od po- 
"gan sčiety. Ii. 
Pomoc od Boga. ni 34i. 
Pomfiń Boża ná miafo. r93. p: grzechy. 
Pomfta krzywd p: krzywdy. 
Popiel kšiaže odízezurow požarty. 
Popiołem pokarm zaprawnie panna. | 
Poladzania. Anioł káže wyfržegác fię. p: 
Anioł. iżko fię. oduczyć onego? * 506. 
Poflufzeńfitwo chorey Ludgárdy. 73. Abra- 
háma p. Abrah: pofľufzeňftwo Bogu 422. 
1.483. p: fiworzenie. Krolowi. 421. $ 
pefľuízne żaby 93. wąż pofufzny Sama 
fonowi. 259. Lew; Sabie. 332. muchy 
Iakubowi. 490. wilcy Torellufowi. 371. 
wilk Norbertowi. 276 morze Wulfráno- 
wi 71. komary S. Rožy, 490. lwi 486. 
fzczury, 487. lew. 486. ryby. 491: / 


488. 


Pofłowie na bźńkiecie pozábiiáni, za co.149. 


Pofag do nieba. . 291. 

Poft wielki o chlebie y wodzie 8r. pot 
gwałcgcemu diabli pieczonego kura po- 
dáli. 112. gwałcgcy potępion. tamże. 
gwałegcych zakonnikow, czym chciał 
czeftować diabeł. 115. poft przemien 
ptáftwo w ryby 200. uiławny o chlebie y 
wodzie. 2:9. śćifły 293 trzy wielkie po» 

Ay co,rok. 429. pot. krwią pocs fig 
drzewa. krwią poci fię panna. 162... 

. Potitus czyftość chwali, diabła zwye 
dięża, bez iežyká mowi, Anioł go ciefzy. 
duíza w poftači gołębice do Nieba: 129, 

Potępionych ciał [wady cięlzkość. 12. po- 
tępionych wiele, zbáwionych mało. 526 
potępiony zwłoczący pokutę 83. b tyfta 

1o wgtpiacy o nieśmiertelnośći duzy 15. 
lichwiarz 21. nieczyfty. 27. zbrodzień. 5. 
zwłoczgcy náwtocenie. 44. niecrýfty. 77: 
zdžiercá kościelnych dobr. p: zdziercź. 
fpowiadaigcy fię przy śmierci bez fkru- 
chy. 94. obžercá. 112 zwłoczący poprá- 
We. 124. nieczylty 129. W miarnosči Zas. 

i nuizon, 


nurzon. 134. bogacz-z fpowiednikiem. 
170. zá hardy ubior. 177. bogacz. 182, 
pokutę zwlaczacy. 190. obmowcá. 309. 
blužnierca 210. kártownik. 216. obžercá 
y nieczyfty. 284. zá nieczyftość. 269. li- 
chwiarz 351. "Naýšw. Sakrament: nie- 
godnie przyimuiący. 237. Zá nicczyftość 
302. potępionych barzo wiele. 531: 332. 
krzywdy odpuśćić niechcący. 559. 318. 
zdźiercy klątwą gardzący: 584. ipiący 33. 
zdziercy* 214. 

Flági. p: pomftś Boża. grzechy. pędzą do 
dobrego. 3 VENAIS: 

"Pláto cčiekávy zawftydzon od Diogenefa. 
300. 309. i SEE 

Płacz dufzy pozyteczny. całe kazanie na 
Niedžiele 23. po Swigtkách. płacz po 
zmarłych y załobę gáni S. Auguftyn. 583 

Powietrze morowe. p: mor. 

Prac świętych zapłata wielka. 125. praca 
ręczna Zacheufza puftelnika 513. pracą 
ręczna duchownym potrzebną, całe ka- 
zanie 466. prácowáď na niebo, potym ná. 
ciało. pracą dobra y złą. 338. 

Prawdę krolowey w oczy mowi Andrzey a 
S. Severino. 46. prawda nie ma mieyfcą 


| 


| 
| 


| 
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| 


u pźnow. 83. rofpifowáná. 165. u Dáry- | 


ufzá krola právdá nadewfzyfiko, iednák 
ig wyprawił od Siebie. 165. poli- 


czek wzieła 171. S. Pius. prawdę Pápie- | 


žowi. 185. S. Norhertus. 201. zabiła. 
223. fucha tyran. 296. utopiona 576. Cå- 


1a gębą mowi krolowi y panom $, Fulko . 


Bifkup. 564, S. Ambroży Cefarzowi y 
Ceľarzowey. 118. prawdę kochaiących 
koronuie Bog. kázánie wtore na Niedž:, 


TROPE 


Przysięgę Tami 
przyśięgać. : 

Placida wodźa nawrocenie. 494: 

Przeznaczenie Boże nieodmienne. całe 

"kazanie: ddd) 380. 

Przykazania Bože fa ftrunami ' 397. 548- 

'Prożnowanie. 1468. 

Ptak upomina do pokuty. 192. ptaltwa 
pížemičnione w ryby. 200. džikie na Tę< 
ku S. Awentina. 490. ptakiem diabeł. p. 
żołnierz. 

Puftelnik náuczon znać Siebie. p: znać 
Siebie. A 

Puftynię świętg wfzędy człowiek može 110 
173. puftynia Tozafata krola. 202. S. Pá- 
terniana Bifkupa. 211. puftelniką żwie- 
rzęta kármia. 594» 

Pythagoras trzech rzeczy żądał. 509» 


acy zginął. 344. p: krzywe; 


+b R 
Rady dobrey y złey owoc. całe kázanie 
, nå Niedz. 22. po Świgt. 

Rada zła zafzkodziła poradnikowi. 463. ra- 
| dzacega dobrze nie: znalazł Alfons krol 
. między fwemi pany. 223. radę złą: od- 

rzucił krol Filip. 561. Kórol krol Frón= 

_cufki porzuciwizy złą ráde pánow, isť 

fię dobrey rady Bifkupa. 564. rady maig: 

fię záczynač od wezwania Pana Boga 

368. rada złazgubiła Roboama: krola. 

366. Fatropius zle rádzac cefarzowi, 

zginął. 566. rady dobrey niefluchaiący 

krol Garfya zginał. 373- 


| Radziwił książe o Chrzośćianach w Ware 


czech, co? 452, 5 


| Radbodus kšiaže nawrocenie awłocząc zgi —. 


22. po Swigtk: mowi Gunterámnus 573. 


S. Iwo tamże. Moyzefz 574. 587. pra- 


wda nienawiść rodzi. 577. Scipio Æmili- , 


ánus. 560. prawdę mowią. 315.318. Tho- 
mafz Morus. 450: 


Pożądliwość jaka matką. 44. 


S. Placidus głowę {wg učietg ná ręku nie- ' 


RE 
Pratum miafto zá grzechy zburzone 252. 
Prorośtwo.! 266. 
Przemieniny Bolkie. przemienia fi; Bog z 
zagniewanego w łafkawego, gdy fię prze- 
mienia człowiek z grzefzgcego w poku- 
„tuigcego. 120. całe kazanie. przemienio- 
ná niewiafta w klacz. męfzczyzna w 0- 
Ra. niewisftá“ w kamień. 205. 204. mę- 
fzczyzna w kamień. 281. przemienienie 
rożnych rzeczy. 199. 
Przewodnik Alexander W. do Perfow. 282. 
Emilius wodz de Lukanow. tamže. dia- 
beľ do piekľá. „289. 
: Przyjaciele práwdžiwi Damon y Pithias. 
372. przyiącie! lzczery. 373. 


sie. 


| 


nal. sy Ô., 
S. Radbodus każe Dunczykom. 
Rádosc świata krotká, mská wieczna. 195. 
Rafaela Fawentyna broni klafatoru odńies 

przyiacioł. 272. 
Raimundus. książe do pokoju z krolem Ara- 
gońfkim, przywiedzion przez obraz Ma. 
ryey P. na ktorym pifmo: Baranku Bô-, 
ży ktory gľadžiíz grzechy świata, da= 

|. ruy nam pokoy. 47: 

Raymunda Nomnata. Maryń P. bierze zá 
fyna. iego iałmużna. od lczufa korona 
Čierniowa.. 931.) 
Raimunda Rokke, umieraigcego nawiedza- 
Marya P. z Anioľami. 52% 
Rainerowi káže Anioł fpowiadać fg.taie« 
mnego grzechu, A 7 A 
Rayfkie owoce iakie? żę 
Rana boku lezufowego przemieniła chleb 
gorzki w fłodki. 48. Rany lezufowe, na 
tarczy. 134: fłodkość onych tamże. świa- 
tłość mnich. 134. wiele ran poniof P. 
Tezus. 169. rofpam: Magdalena Trynis, 
> od bas 


G 


TOR 


rN D 


„ad boleśći obumiera. z71-.rany lezufo- | 


| we 176.181. tany od lezufa. 196: wiele 
| kropel wylał Pan, p- krew. wiele łez? 
p: łzy. rany iego kśęgą. 197: P: męka 
. Jezufowa. krucyfix. bok. 420» 
. Rak moríki oddał krucyfix. Xawierowi. 71- 
Reinaldus Cyfters widzi Máryą P. náwiedz: 
žence . A 
- 8. Regina męki zwyčiežyJá, bierze 
"4 bái koronę. i 
S. Regulus żabom podczas kazania 
+ 'czeć kazał. / i 
S. Redemptus gniew 
| widzi na powietrzu z 
o Ziemię- Włofką 340. 
Reke (wą ogniem páli Barlaam. 210. Pater- 
nianus; tamže. w ręku fwych jako miał 
- „dufzę [wą Dávid. 211. ręce świątobliwe. 
„ 212, ręka ciekawemu ufchła. 308, ręce 
|, o złego. ; 214.,-213.-216. SOJA 
Reliqwię Świętych w domu mieć pociecha 
„r Zda 40 z 
S. Reftitutá od pogán dô ogniftego wrzu- 
„ :gona okrętu,, nienarufzona ducha Bogu 
oddała, Anioł pogrzebł. 68. 
S. Rykmirus; grzefznikówi po fpawiedzi 
.. wzrok przywrocił. 128. 
S. Rychard Bifkup ftołowe frebro y konia 
iu ubęgim, | RS? $ PAREVA 
Ryby pofłufzne B. Gundyzalwowi. 491. 
Rys wdzięczny dobrodziciowi Bad 
Robattwo pozarło Gefarzá. 335. 
„Roboti. p: praca ręczna. > Jun 
Rhodus wyfep zá grzechy Marya P. porzu- 
Gila. va: 455: 
+ Roderyk, krol nieczyfty, koronę y Życie 
„ utraci. A 27. 
„Rogi ná głowie blužnierey. 117.. 
i „wiedliwých. 7 255. 256. 
_ rogi grzefznikow. 1237. z promieni. 
S. Romana dufzę Aniołowie do nieba. 
S. Romany Panny cnoty, 267. 
.S. Romwald żył lat ito dwadzieścia. 479. 
Rofpócz diabłu oddáje. 237. 268. obcięża 
| grzech. - ke: 23: 
Rożaniec w Rože mienia Marya P. 362 
zbawił grzefzniká. | 103. Rožániec 
świat trzyma, wyznał diabeł. 46. Ro- 
żańcem morze učiízone. 69. zań fzczę- 
ślwa śmierc. 75. grzelznicę do wyznan: 
tálemnňego grzechu y pokuty przywiodł. 
: Bo. odpráwuigcy S. Frańcifzek Salefius, 


z nie- 

34 
mil. 
-, 95 
Boży fyfzy z nieba, 
broyne woylká na 


od Maryey P. o zbawieniu upewnion y | 


fodkośćig napoion. 84- záň fzczęśliwą 
śmierć Charitas Gambará. 123. Rozániec 
fláry okręt zmocnit. zwycięftwo dał. 138 
przymnożył żywności. 214. dáie czyftość 
duľzy y ciała. 284. od potępienia za- 
chował, utracone Ziemikie y niebiefkie 


rogi Íprá-, 


| 


yiz- | 


| 
| 
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E X. 
dobra. przywtocił 308. fama Marya P. 
pomagź odprawować chorey Frafcifzce. 
291. 395- 499- - 
Roże žimie rofkwitły przy národz: Andrze= 
ja Sant Seweryna. 43: w miesiącu 'Tifto- 
 pździe dźiwnie iafhie y wonne. 57. W 10- 
"że przemieriton chleb 200. roży wonność 
do czyfcá wtrąciła. 232. 
S. Roza Witsrb. chleb przemieniła w rože. 
200. f 7 À 
S. Rozá Limana z leżufem chodži. 458. 
| komary iey pofufzne. 490. Z nieba ná- 
wiedza Frańcifzkę, uczy pacierzy, Z 
nig pieśń o S. Treycy śpiewa, $mierć o= 
powiada. 290. 291. 
Rofa krwawa znak przegraney. ` S44e 
Rutilius. fędźia dla przyiścielź niechciał 
fprawiedliwośći narufzyc. 276. 
Rutka muosšierná. 442, 
"Rzeká frzod lata lodem wyffaná. 230. 
SR przechodzi fuchemi flopámi S. Auflre- 
bertá panna. ` 199. 
Rzemieśnik nabożny dla tego. fzczęśliwy. 
362 i 
Rzepá 
Rzym zá grzec 
znifzczył. | 


krolowi od wieśniaka dárowana 346. 
hy zruinował Alaryk; mor 
401- 


S 2) 
Sad Boży frafzny. 315. 318. ná nim fpra- 
` wiedliwi miłośierdzie, grzefznicy potę- 
| pienie znayduią. 6. całe kazanie. ná fad 
_ Boży: fpigcy grzelznicy porwani y potę- 
. pieni. 32. Sgd Boży Piotra Celnika pô- 
ftrafzył do pokuty. 42. Zá mały grzech 
ftrafzny fga Boży. 50: upomniony Otto 
kiažé Bawár: nie upámietál fię, zginął. 
83. fad Božy ná chrześciańfką lerozoli- 
me. 139. zá grzechy małe, ftráfzny. 216. 
"od. niewinnych, ktorych zabić kazał, 
` pozwan krol, flánac muśiał. 280. - 
Sakrament Nayświętfzy. podále Chryftus 
Angeli. 22. Anioł kapłanowi káže wyiąć 
z ut umarłego lichwiarza, trupż dia- 
blom. žr. ľeči do niego Tan Altamura, 23. 
w Nayśw: Sákrámeňcie zranionego wi- 
dzi lecufa Ozanna. :145 Otto Cefurz 
przez otwarty fwoy bok przyiął Nays: 
także Bonawentura Swięty, 151. niego- 
dnie przyłtępuiący» węgle od diabłow 
biorą. 153. hárdžie uftrotong dziewczynę 
diabli prowadzą do: kommuniey, y w nie 
miafto lezufa, wchodzą. tamże. Lotha- 
tius ceľárz z panami morem zabity, iż 
niegodnie kommunikowáli. 153. S. Lud- 
gárde Márya P. Z Aniofámi do kom: 
mun. prowadzi. 154. w Sakrameńcie Wir 
| azi P. Teżufa chwálebnego. Antonia. 173. 
S. Tuftiniańus podaie pźnnie. 152. kom- 
Kkkk AT i munig 


INDEX 


munig opufzczaigcá niewiaftá przemie- 
nioná w klacz. 204. niegodnie przyigł 
lákomiec, niefzczęśliwie umieraigč wy- 
znał iż mu on Anielfki pokarm rożnem 
„ ftóngł w gárle. 237. fam z Ciborium do 
B. Imeldy panienki. 254. przefzkádza 
do niego diabeł. 284. iednoczy człeka 
z Bogiem. 296. Chryftus y święci podaią 
Kath: Rákon: 303. diabeł odradza pokłon. 
tamże. w grzechu przyimuiącego diabeł 
opętał. 301. Aniołowie podáig. p: Anioł. 
že złych nąłogow nie powftaigcy przyi- 
muig do ferca iáko do kałuży żaby gá- 
džin peľney, z tych iednego widžiaľá y 
upomiiiałą Lucyá González. 299. prze- 
mienia w lezufa Maryg de Vittoria. 303. 
niewymowną w nim czuie fłodkość Lu- 
cya Gonzáles, Aniołowie Z świecami 


przy kommunikuiącey. 300. w grzechu 


zźtaionym przyimuiacy, náprzod womi- 
tem wyrzucił, powtore Nayśw: Sákra- 
ment ufa onemu wypalił. potrzecie ofly 
y pfzczoły odpędziły go od kommuniey, 
dopiero fie upámietál. 311. fám przez 
powietrze do [zabelli. 312. Lucya kom- 
` munikuigcg Aniołowie koronuig. 358. 
Chryftus podáie Dorocie. 516. čierpli- 
wość w utrápieniách dał Lidwinie 303. 
hardego krola przemienił w báranká. 315. 
także Wilhelma książecia. 318. Maximil- 
li Lecyey podáje S. Woyčiech Karmeli- 
14320. codziennym chlebem iet. 320. 
„Salsburgus kšigze w proftey fukni między 
wiesniákow yw iátkách chadzał przy- 
fuchiwaiac fig, iesli wfzędy fpráwiedli- 
(wrošč, ieśli ná iego urzędnikow narzeka- 
dą ludzie. 224. 
S. Sabbie pofłufzny lew. 332. imie iego 
lwom ftralzne. | i $329. 
Salve Regina iako fkuteczna modlitwa, 
doznała Paulá a S. Thoma. 262. fpie- 
waigce Dominikany, Marya P. nawiedza. 
ABI à 
S. Samfon kapłan Duch S. na nim, truči- 
zna nie fzkodži. 300. 
S. Samfon Biíkup. wąż mu poflufzny. 
smierć iego. 259. 
Sankcyus k. woyng broni fpfawiedl: | 279. 
Saul zmarłego radzi fię Samuela 4. iego 
S Rot. 148. Machiáwel. 377. on fię zlękł, 
nie Dawid Goliata, czemu? 589 diabeł 
rozerwał z Dawidem . 271. 
-Schiľmatycy zá blužnierftwo przeciw Du- 
chowi S. wpádli do iaržma Tureck: 273. 
Sápor krol muchámi zwyciężon. 490. 
Sen. iednę godžine fpi Kathar: Gentilis. 3. 
| fen pożyteczny y fen fzkodliwy. 39. cále 
kazanie, fen ofzukať Xerxefa krola. 85. 
ze nem walczą Arltnius y Makaryus, 85. 


| 
| 
| 
| 
| 


| Skarb znaleźiony 108. fkarbem © 


Semei zábity zá čo. | 939. 
Sehbi krol nawraca fię, iafmużnik, truny 
dla ciała przybyło. umierśiącego święci 
náwiedžáig. ACTES 445s 
Serce fwoie lezufowi oddaie Klara Monte ` 
falcya. 24. ferce fwe Chryftuľowi S. Geri 
truda. 26.97, S. Bernarda. 28. w fercu 
Kath: Rakon. P. lezús. 35. pofrzrod fere 
Iczufa y Matki iego złożone. 55. w ferciè 
„ Tuliany krzyż. 147. ferca święte, do nich 
z ochota Chryftus w Sákrámienčie 151. 
w fercu Dominiki Paradyzycy boleści {we 
złożył Pan. 137. fercá fkryteśc odkryť 
S. Thom: Adv: 233. Serce Auguftyna S. 
fkacze ná wfpomn. SSS. Troýce. 225. 
"fercá fkrytość odkryła Dominika Párás . 
"dyzya. 266. ferce pełne żab y gádžin. 
299. krwią fwoig umył ferce Angeli Chry- > 
ftus. 26. do fercá wprafza fię Chryftus. 
97. ferce. Bogu oddac; 80 ict. 425. 
Sedžia drzemiacy na fądach, záwftýdzon. 
88. Sedžiowie poganicy y chrześciańfcy. 
aša. fędzia przezwan Čzártem. tamże 
Sprawiedliwy Thomafz Morus. 59- 
| Satyrowie-p: malzkāry. s. 
S. Sinandus Bifk: codźień: fie ná śmierć 
gotuie. przy šmierči Anioł: fpiewaią. 4. 
Sewera Cefarza fzozodrobliwość. 234. ofta- 
tnie fowá iego. omnia fuj, ed niksł 
prodeft. ; 52. 
Siewbá dobrá y zľá całe kázánie. “ 74. 
Simonides Filozof Pauzanialzowi. famżę= 
tay. Żeś czŤowiek. 147. 
Symon Ballach: z żołnierza zakonnik. iego 
poft. diabeł przesladuie, Anioł ciefzy. 
S: Dominik, S. Piotr M. S. Kath. M. 
ciefzą, śmierć weľoľár 84. 
Sylwefter nwroćił fię uyrzawfzy brzydkice 
go trupá S 551o 
S. Solus kázať ofowi wilka zabić. — 329. 
Suknia pofpolita Alfonfa krola: 223. S. Lus 
dwika krola. 227, 
S. Szczepan krol Wegieríki gdy iałmuznę 
daie, ubodzy brodę wytargali. 186. cefar- 
fkie woyfko wygnał, iego cnoty. 340, 
S. Szczepan M. posila Káth: Rakon: 36. 
Szczepana Grandimon. dufzę Anioľowie do 
nieba. 408. 
Scipio Æmilianus dobrze rádži 560. 
Szczęście światowe. p. smiech. fortuna. 
p- 386- ; 
Szczyrość Damona y Pithiafa. 372. 
Szczodrobliwość. Ceľaiza Sewera. 
merlana. $ 
Szczurami fkáráni Filiftynowie . 
piel książe 


373-373 - 
354. Fae 
1e8. 45 
487. Poa 
488.. 
bryftus 112 
Slepy. p: oczy. - 
"Słowa prożac: p. mowa. Bowo prožne co - 
iek? 


ien? 520. za nie pokuta. 585. 20. 
Słowa Bożego fľuchánie pożyteczne. 179. 
-nicho otworzyło. 229. Howo Boże za nic 
„maigcy potępion. 293. pozytek. 9o. całe 
kazanie. 
Szemrzących na długie kázánie mor wy- 
ciął. à 95. 
Sloňce. gaśnie przed dufzą chwalebng. 7g. 
p: Wenturinus, 
$łudzy nie pilnuizcy páňá, liśim ogonem 
. ná nich doftołu. 131. fuga zdrayca zgi- 
„ mat. 378. fug dobrych bárzo mało. 526. 
Slgík zá grzechy zniizczon od nieprzyia- 
cioł. 


| 401. 
SŤúp ognifty, w poftáci iego dufza do nieba. 


434: 
Słodkość. p: gorzkość. 
Snieg pokazał micyfce ná kościoł. 370. ĉia- 
ło okrył. 203. 
Smierć firafzna krolom r, weľaľá fprawie- 
dliwych, ftrafzna grzefznikow. tamże. 
całe kazanie. (zczęśliwa 49. 50. 31. 33% 
73. 75. nagła. bezbożnego kśiążęcia. 83. 
wefoła, 76. nagła grzefznikow fpigcych. 
33. fzczęśliwa. 8r. niefzczęśliwa bogá- 
cza 87. fzczęśliwa Kathar: Rákon: 92. 
fzczęśliwa obiawioná. rrr. fzezesliwá 
Marycy Wenecyanki. 118. niefzczęśliwa 
bogacza 182, umrzeć światu, żyć Bogu, 
co ieft. 183. y dalcy. śmierc. przy obe- 
cności Swiętych. 199. 217. fzczęśliwa 
lozafatá k: 202 Dorothy Ferrar. 208. nie- 
$zczęśliwa 214. fzczęśliwa. 84. 287: 201. 
nagła 361. fzczęśliwa. 147. šmierči ząda 
Anna a lefu, áby Boga nie obražaľá 219. 
niefzczęśliwa: 147. 220. 216, fzczęśliwą. 
155.fzczęśl: 228. niefzczęś:tamze.fzczęśl: 
222. 205. 229. fzczęśliwa uprofzona. 250 
niefzczęśliwa. 225. fzczęśliwa. 252. 263. 
„ śmiercią duchowng umarła światu, każe 
(ma ślebie regviem śpiewać Magdalena 
Urfina. 258. fzczesliwa. 254. 264. nagła 
bezbożnego. 280. niefzczęśliwa. 257. 
fzczęśliwa. 258. 259. 292. fzczęśliwa 267. 
niefzczęśliwa 227.niefzczęśliwa. 293. 55. 
331. 363. 363. fzczęśliwa 111. 304. 308 
328 337. 362. niefzczęśliwa. 302. smier- 
ci náznáczonego od Bogá terminu nie 
podobno mingc. 380. fzczesliwa380. 383. 
387. nieízczesliwa.“ 385. 418. śmierć 
pędzą na człowiekź grzechy, wiek fkra- 
caig, 480. niefzczęśliwa. 318. 464. fźczę- 
Śliwa. 320. niefzczęśliwa. 333. śmierć. 
zła, gotfza,y naygorfza. 387. fzczęślie 
wa lulianá Fawen: 425. Gebizoná. 429. 
nieszczęsliwa Gwarneryufza. 444. szczę- 
śliwa Sebbiego krola. 449. nieszczęśliwa 
krola Granáty. 471. śmierć do kofy po- 
dobna, 474. Czemu dźień śmierci niewia- 


domy. 384. nayftráfznieyfza. 386. szczęc 
śliwa. 408. 415. 420 429. 434. 481. 600. 
603. śmierć czemu džiečiom nie przes 
puízeža. 481. nieszczęśliwa Borgiasza ` 
Cezara. 499. Hrabi zdźiercy. 515 [zoze- 
Śliwa Raymunda Rokka. 525. nagła nica 
czyfiego. 522. fzczęśliwa krzywdy -od- 
pufzczaiącego. 555 fzczęśliwa S. Fuki. 
594. Groffa pokutuiącego. 104: nagła od- 
pádaiscego do grzechu. lo: 

Smiech zganiony. 378. śmiechu, Šwiáto- 
wych lúdži koniec. 584. 450. przez wiek 
{woy nie rozšmiaľa fig S. Mechtyldá, u- 

. mierálgc rozśmiała fię uyrzawfzz Nayś: 
Maryg P. 586 Tczus nigdy fię nie śmiał, 
trzykroć płakał, 584. 

Solona fortuna. | > 465. 

Smocy wyklęci zgineli, . - 138. 

Sol w Polizcze zkąd. 895. 

S. Spirydion dla ubogich węża przemienił 
w złoto. 199. 

Spiewánie . śpiewa tonąc S. Hermilus, 125. 
na mekach S. Theodor. 137. S. Dyonizy 
p: pieśń. Aniołowie. 

Spanie. p: Sen, 

Spowiedź. niechcgcego fpowiedźi ffuchźć 
dla brzydkośći grzechów, upomniał 
Chrystus. 46. fpowiadać fie zatśjonego 
grzechu każe zránion Chryftus. 80. zwło- 
czącego fpowiedz młodźika dwa diabli 
w poftaci zákonnikow do piekła. p: dia- 
bli. ná fpowiedźiach taigcy grzech żoł- 
nierz od diabła w poftáči konia potłu- 
czon fpowiśdał fię. 126. fpowiedz fzczy- 
rá koronuie, nie fzczyra potępia. 126, 
całe kazanie. fpowiedź slepemu przy. 
wrociłś wzrok, 128. nie zupełna potępiłź 
niewiáfte. 129 fpowiednik z panem kto- 
rego odpadaiącego rozgrzefzał, do pie- 
kľá 170. nieważna 177. zwłoczący po- 
tępion. 189.' fpowiádáč fię káže. Anioł. 
154, upómina Xawier. 128. fpowiedź 
wielkonocng opuizczaiący pote- 
pion. 318 


| Sprawiedliwość S. Piufa P. 185. Salsburgu. 


| 


fa książęcia 224. fprawiedliwości pofirze= 
gacz. S. Ludwik k: 227. Rutilius lędziź 
277. Támerlan: Otto Cefarz 278. San- 
kcyus k: 279. wygnána 321 fprawiedli. 
wych w utrap: cieľzy Bog. 336. cáľe kaz: 
338. fprawiedliwy kto ieft. 536 fpráwie. 
dliwego trudno znaleść. 562, fprawiedli. 
wym przytomny Bog. 137. cále kśzan: 

Stárcowie pogrzebízy S. Iuliana; ftáli fig 
młodzi. | 3% 

Strzał pięć od P, Iczufa bierze S. Dorotha, 
516. 580. 

Stoł krola Saula, na nim co. 148. krolo. 
wey Bfter. tamže. Lukulla. 363. Filippa 
Kkkk 2 | krola 


. krola Macedoň. 149- fo! Henryká krolá. 
święty. tamże. S. Ludwika k: 150.: k$ig- 
» żędia bezbożny.220.227.żołniedki ná nim 
chleb krwawy. 153- Bifkupź miłosierne= 
go 328. krolowey. tamże. bogźcza dla 
ubogich, co diabeľ:o nim pi diabeł. foly 
trzy złe: trzy dobre; pierwfze do pie- 
kła drugie do. nieba prowadzą. 363. lisim 
ogonem dzwonią. 131. 
Stopy na žielóney semi káznodžici. 70 
Stworzenia nierozumné pofłulzne Bogu..68. 
69. 71: poleią. przy 
fznikom. fzkodzą: | 493. 
Stáránie zbyteczne co przynośl. | 


158. ftofowac fie. go woli Božey. 31-.156- 
175. p: Piotrz Werony. Joanna: Orwet: 
Swiat: marność iego.. t zwyčiežon. | $3: 
brzydzi fię im umarły. s6. porzuca Gu- 
tlakús. 155. światu umarły. 184: Y daley. 
zwyciężył. Wayciech. 187. gniew Boży 
ná świat widzi: S. Anno. 188. świat 0y- 
cem jákim. 53. wzgardá. 179: 180. każe 
uciekać Aniof: art: dziwne porzucenie 
218. swiatu umarla Magdál: Urfina. 258. 
porzucił Bawo książe 380- Grof do zá- 
koni. 434. zanie ma T'homafz- Morus. 
290547596 porzucić káže Marya PB. 464 po- 
| rzutił Peregrinus krol. 503- P* wolność 
światowa... S 
"Swiatłość. w światłości 8. Trudo do nieba. 
11. światłość twarzy zmarłego. 87: 81. Z 
Ran lezufowych. 136»: Z nieba wiežniow 
ciefzy. 141: umierálacego. Otacza. 147- 
155, 172. Z krucyfixu. 207 u Mizy y przy 
śmierci 287: Z boku lezufowego: 385. 
na modlitwie. 429. 
'$wiece zapalone - Z niebá 172. Świece Z 
kościoła ná oł książęcia» co. 97 przy- 
niofły. 220. zapala „modlitwą Aduanal- 
wia. 230. z niebá garáigce na grobie. 312- 
1367: miafto świecy promist z boku Ie- 
zulowego: 585- 
Swieci porzucái4 kroleftwo katholickie dla 
fpotykáig dufzę S. Urfa. 
świętymi nażywaig 
387- Swię- 
ná- 
445: 


grzechów 139: 
229. nawiedzái3 134. 
fię ludzie czy ego fercá. 322- 
tych Swięta czemu święcimy. 435. 
wiedzáia Sebbiego umierdiącego. 
Święto. zakázano do karczmy... 185. dle 
czega polłanowione Swięta? 431. „Święty 
dzień Údalryká> Kunegundy y Niedzżel- 
ny gwałczcy fkárání od Bogź 437- 01767 
święto zbierálacy fkarany 437- 


432- 


chy w 

: zachowuiący- | 
Szarańcza modlitwą wygnźrń. 46. zd grze- 
chy .195- EŃ SALE 

Szkodry miaftá broni od Turkow. Marya 


SARNA 


| 
| 
| 


Śmierci lezufa 198. | 
fprawiedliwym fworzenia fużą, grze- | 


470- | 
Staľowánie fię dziwne żony. do woli męża ` 


| Tarcza z.piącią Tan Jezufowych. 


| 
| 
| 
l 
| 


Panná. sk 
Szemranie. p: węże: 
Swad potępioney dufzy. 177: 
Sulpitius. czemu nie zefarzem. 


grzechu z38. 
388. 
Tálerze: nánich Co... 


1492 
Tama miafto dla grzeć Bogź 
„ fkarane. | 192. 
Tómerlan Cefarz żołnierza który ukradł y 

ziadł fyt, kazał rofproć. 454. fkdrb w 

ziemi od wieśniaka znależiony temuż 
„oddať. | A A DOBY 
Tankred diabľá odradzaiącego zákon, ade 
„pędżił. Duch S. y 'Aniolowie kážacemú: 
ná morzu Marya P, rátuie. 


ów jako ed 
AE IN 


podaia naukę. 
umierającego zóprafza do nieba. 92. 937 
kk sza ; 


133. 
Tátárovie zbili Pólakow» ich choragiew od. 
Wrocławia odpędził B. Cellaw. 393. 
Theophil diabłu zapifał fiş. Marya Panna 
ratuie. i k úd 
Theophanes z žoňa do zákonu. $7. 
"Theodora uwiężionego Chrgftus  ćiefzy>» 
wefoľ na mękach. 137- 
"Theodoryká k: żołnierzow kościoł rábuia- 
cych, diabli opetáli. 327- 
"g. Theklá M. przy Śmierci S. ľadwigi 186= 
Theron jáko fzlachtę z wolności wyzuł. 313 
Theopompus dobry król. 421- 
S. Therefľa o wieczności, có? 597. 
Termin życia p: koniec. Termin Bożek co 
znaczy: 380. 
Tefiament Chryftufa ná Krzyżu. 191. 
‘Titula Tuniufa żona zamknełą do fkrzyni, 
aby od śmierci zachowśłń. * 60. 
Titus Sabinus ścięty - piesiemu wierny. 333 
Titus Welpaz:. wyznał iz Bog Chrzesci= 
ánfki podał mú niędobyte miafto Ieruza- 
lem. 396. A 
Tobiafz w boiažni 
ośm. 476- 
"Thomas Morus ‘obral żonę nifkg, czemuż > 
$0. ná godność uíkáržá fię, niewiafť ubior 
gani, krolowi mowi prawdę, za nig u- 
wiezion y zábit. 66. Mizy codzień Fu- 
chal, fprawiedliwosci ftrzegł, świat zá 
nic, złą radę panow, Żony y corki od- 
( rzuci. 459: 
Thomafz Wolfeus podatkami krola znie- 
wálá. 346. pochiebuiąc krolowi zgingł» 
463. 
S“ Thomafz Aqvin: nawiedza umierdigcz 
Paule a S. Thomż. 75- zmarłey siofiry 
y brata pyte © {fwe uczynki iesti przyie- 
mne Bogu. 260. naucza Magdalenę * An- 
zbawienia. 284. dáje monetę fre 
SBE RE 
Tlomáíz , 


| 


| Bożey żył lat fto piędz: 
| 

| 

| 

| 

| 

| 


gelikę 
'brng Lucycy Gonz: 


| 


Thomáťz Karnicer od diabľow cierpi. dia- 
beł w poftáci ofá fužy mu, diabły z 
mięfem wygnał. i i 114. 

Torellufowi wilcy poffufzni. 371. kur na- 
E Wraca. >, 9 

Tornáku miaftá broni Marya P. 594 

-Towarzyftwo złe, do niego fię przyłączył 
y zginął. 189. 

Trad uprosiła matką fynowi do poprawy 517 

Troycá SSS. ieft miefzkaniem Świętych. 
"34. troiaką dale pociechę. 288. boi fię 
oney diabeł. 53. w niey weľele 235. Nan- 
facenfowie iey. moca zwyciężyli Arya- 
now. 290. o niey piolnka w niebie 291. 
zaptalza do nieba Francifzkę Márva. 292 
Troycę SSS. przeklina, diabła świętym 
nazywa gržeľznik y ginie. 293. do niey 
S. Walfryd nábožný, ziákim pożytkiem. 

| 294. Troycę wyraża dufza náľza. — 301. 

"Trzciny pod pazury nabili pogánie Magdal: 
Nanyw:. 174. Antoniemu Peľtánie. 25: 

"Frzewiki Lucyey Gonzal: zleczyły chore- 
goi 328: aj 5 

“Trucižna nie fzkodźi Samfonowi kápľá- 
nowi. 300. trucizną zabici od Popiela 

.. ,$endtorówie 488. 
5. Trudo gotuie fię ná fad Boży, zapraľza 

S „go Anioł do nieba, w światłości pofzedł. 
11. ) 

"Truny kamienney przybyło Sebbiemu krolo- 
Wi. 445: : 

A wárz [woię śliczną przemieniła modlitwą 
w izpetng Kathar. Rakon. dlaczego 36. 

twarz po smierci ialma Piotra Santare- 

„na, 86. jako: Ronce” 578. 

Trwánie w dobrym 102. 183. 187. - 

Tyran przemienion 
trad ná zęby 


368. 


Ubior krolowey Neapol: gani 'w oczy An- 
drzey Sant Severinus. 46. ubior pote- 
"pienia godny. 66. ná glowie firoyney 
diabeł 173. ubior potępił. 177.. podeptá- 
my. 179 ubior y malowánie twarzy Tå- 
dźi diabeł. p. piąbeł. diabeł záleca Lu- 
-chinie. 429. 153. poganow fkromny y po- 
ipolity, wýnalezcow mody z oyczyzny 
wygániali. 452. ubior kátholikow Zgor- 
fzeniem poganow. tamže. p: fuknia 394. 
395: 499. ubogiego fzlachčicá pofľáľa 
Maryá P. do S. Piufa. 345. ubogich 
„przyimuj 


Hit Willana. 


| 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


w lálkáwego. 296.“ 


| 
| 
| 


acy. Chryftufa przyimuie: 443. P. 1. 


- Uciśnienia nie boig fię fptawiedliwi. cźłe 


„kazan: na Niedzielę 24. po Swigtk. 387. 
„ wízytkie (z od Boga.s$3. uciśnienie ftrá- 


„._ fzne bezbožnym. 589. 591. p: utrapień: , 
- Uczynki čiala ktore fą. 76. uczynki dufzy, 


INDEX 


78. o nie fráfuie fig y zmarłych pytá S. 
Thom: Agvin: 260. S. lob kśigże, tam- 
že lzaiafz'Prorok S. Pawel Apoftoł 261. 
Paula a S. Thoma. 262. uczynki złe po= 
tępiaig. 263. p. praca. MAŁ 
S. Udalryka Uroczy tość gwałcgcy fkárá- 

ny. 427. 

Ufność zbyteczńa fzkodži. 463. p: nadzieja 
Umatly rodzie upomina bezbożnego fyna, 
opowiada smierć w dzień S. Marcina, 

- smiáť fię yn, nagłą śmiercią zginął. |43.. 
umarły wikrzefzony nie chciał żyć ná 
świecie. 56. umrzeć światu, żyć Bogu... 
p. śmierc, swiat. i WAY: 

Upodobanie wonności roży, w głosie fvym 
wdžiecznym, zá to czyściec. 232. 
Urráka krolowa śmierci ofzukáč nie mo- 
| ga 382. 
Urfula S. broni od nieprzyińcio? Koloniey. 
398. przy śmierci, 186. 
Urfus S. przy obecności Swiztych umieta. 
217. U 
Utrápienia prowadzą do nieká. 142. cźłe 
kazánie. cierpi Gutlakus. 135... 4 droga 
do fichá. 219.14 rofkofzą. tamże. od 
Bogá przyimować potrzeba. 316. fprá« 
>viedlivých utrápionych ciefzy Bog. 336. 


całe kázanie. ut apienia pożytki. 494. PA, 


p: chorobą. 
, krzyż męką, ftrzały. wygnanie. Kryt 
580, a 
włoczący fławy. p: obmowcá. | 


ucisnienie, - cierpliwość, 
yna. 
u 
W.- 
S. Wacław kśigże bofy do koščioľá w no. 
cy. fľuge od žimna drźącego ogrzał. 341. 
—Anioł podáje mu broń. przy nim Anio» 
fy Cefarz widzi. męczennik, "342, 
Walens Cefarz.zdziercą w ogniu zginął. 226 
Waldemar k: poimany ná łowach. muśiał 
fiş okupowóć. 338! 
S. Wawrzyniec Juftynian podczas Mfzy zá- 
chwycony do komory zamknioney panny 
zániesiony podał iey Nayś; Sakrament, 
wraz widziany był od łudźi u oftarzá. 152 
S. Wawrzyniec męczeńnik: . 4195. 
S. Wawrzyniec Bifkup. modlitwa brame 
otworzył. z 250. 
Wernerus Bifkup Płocki zabity cudźmi 
fłynie. |. 724 
Wenturinus prawdę mowi, za nig cierpi, 
od Marycy P. naukę bierze, przy śmiet- 
či twarz iako once. LA LSP 
Węże ná lud fzemrzacy. 11343. 
„Wezwánych wiele, wybranych mało. $27. 
całe kazanie, oska A 
Wiará bez dobrych uczynkow, nic. 261. 53%, 
S. Wikterpus pokázuje zranionego ležufa, 
176. z SAY 
Willa» 


Topu 


Willaná Florent: Chryftufovi w.poftaci że- 
braká daie iałmużnę. 441. 
Willafranka miafto gorg záwáloneszá co 427. 
Wilk pofłufzny S.- Norbertowi. 226. prac: 
wodnikiem. 371. ná rofkazanie "Torellu- 
fa wyfzli z krainy. 371. ludžie fzarpią. 
483. 
Wiatry utopiły w rzece žo 
cow. 213. 
Wilhelma książęcia nawrocenie 
Wilhelm k: łupieżea 
nal. 551 
S. Windelinus Helwetom dcbrzeradzi. 368 
S. Winokowi Aniol zboże miele. | 308. 
S. Wincenty Fer: Giekawoścć krolowey. gro- 
mi. 506. przy śmierci Marcina Porrefa. 15. 
Wisbur krol fakomý. "SW 288: 
Wieczność uwážaigcy zá nic ma świat. 460. 
6 wiecznošči S. Thereffa co. 597. fzczę- 
śliwa y niefzčzesliva cale kázanie. 396: 
Wiek przedłuża boiaźń Boża Abraham żył 
(lat Ro šiedmážiesigt pięć. Tobialz żył 
lat ifo piędziesigt osm. Job kšigže żył 
lat No czterdziećci.'S. Antoni puftelnik 
(żył latfto pięć. S. Paweł puftelnik żył 
lat fto trzynaście. Bernard a rivo Domi- 
- mikan żył lat fto piętnaście. Pachomi pu- 
“ felnik żył lat fo osmnaščie. Święty 
Romwald żył lat fto dwadzieścia. S. Art- 
feni puftelnik żył lat Áo dwádžiesčim, 
Delicya Panná Dominikanka żyła lat 
81. kázanie ná Niedź: XV. po Świątk: 
Wiek grzefznikow fkracają grzechy. 480. 
Wiek džieči kto fkrácá? 481. Wieniec. 231. 
Wdzięczność od kšigžeciá Marycy Roars 
krola ku fuďze. 279. nierozum. beftyi 
ku dobrodżieiom. -431. 332. 
Wadźięczność ku Bogu. Tozefa, , 107. 336. 
Wiežniom na woynie poimaným dobrze 
/ czyni Agezylaus krol. a 378: 
` Wodą w podźrunku od wieśniaka krolowt. 
46 pofłuszna Bifkupowi. 333. p: rzeka. 
morze. Ň ą 
"Wodz nie opátrzny szkodował. 23% patrz " 
przewodnik. ; 
Waž zábiť Luxurýusza 27, przemienion w | 
złoto. 199. na szyi krzywoprzyśiężcy. | 
204. tyranowi pofłany 222. „pofłuszny | 
Samsonovi. i 259. 


Inierzow zezier= 


L i i 317. 
dobr koščielnych zgi- 
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Wola. p: ftosowanie fię. wola ukrzyżowa- | 


na. 184 i 
ole Bożą czynic, co ieft. 448. | 
Wolność utracona. 313. 376. wolność wo= 


Á 


li luzdkiey. 548. wolność świata ieft z 


niewolą. 104. 


Woł ludzkim głosem mowi. 482. wołu | 


głowa na końcu bańkietu u Szkotów, 
co znaczy. ` 55. 


1 
Wonność z ciała, 15. 86. 143. 3 


93.: robź do pokuty nagli. 


INDE X. 


Włofkę žŽiemie Longobard: niszczą. 340: 
Wrocław. odpedžiť od niego Tatarów B: 
Cefaw. 593: 
Woyciech książe táiemnié żywi ubog: 132. 
Woyciech mlodžien: świat zwyciężył. 187. 
Woóyciech krol Gottow łakomy do czego 
przyszedł. 543. 
Woyna dwu żołnierzow poiedynkiem ikon- 
czoňá. $2. woyny przyczyną nieczy= 
fość krola, zgubiłń go y krolefiwo ìe- 
go. 77 woýná domowa Z krolem zdzier= 
ca, wiele ná niey ludzi zgineło. 163. 
woyna domowa Zá grzechy. 194. 250» 
opanowanie. 270. woyna duchowna. 299» 
woyńy dortowey ÓWoĆ. 417, 
S. Wulfranowi morze pátyňe oddaie. 71. 
Fryżon: nawroc: 546. 
S. Wulftýd do SSS. Troyce nábožny. 299. 
Wybranych mało, wezwanych wiele. 527 
całe kázánie. | 
Wzrok. patrź oczy. 


R 


Xerxzes krol od Tnu oszukany. 


„ 


83. 


Zóby. kázať im Swięty pod czas Kázániá 
milczec, milczą. [95% 
Zácheusza pufeln:'cierpl: „ chorobách 512. 
Zájac znak pržegrántý. ï 544 
Zalobá poizmártych. 583. 
Zákon diabeł odrádzá, p. Tánkred. mąż 
"ŻofiA. 
Zamktiońe zamkiem ufta dla milczenia 206. 
Zapamiętały mľodžian potępion. 189. 
Zápis. diabłu zapifał fię Theophil | 44 
Zapufty.iako w nie maizkarnicy y- inni obrá» 
żaią y do gniewu pobudzają Boga. 96. 
«całe kázánie. zapufty nábožne, 100. 
Záslepienie fwoie Auguftyn S. opłakiwa 234. 
Zózdrośliwego diabeł opętał. sci. zázdrosť 
przedálá brátá. Saulowá. 270. 
Zbawienie. j | 544. 
Zbawionych mało; pótępionych wiele. 526. 
całe kazdnie. j 
Zboýcow mórfkich nawraca Dominik S. 69. ' 
Zboyca Ktokotta iako fię podał Cefarzowi, 
119. 
Zboycy imieniem S. Sáby odpędźili lwy, 
nawrócili fię. 529. zboycg krol. — 439. 
Zapłata dobrym dobra, złym zła 354. 355- 
Zdrádg Kleomeńes opanował Argiwow. 114. 
Zdrada kšiažečia Wrocławikiego. 439. A- 
. gathoklefa j SPIE 436. 
Zdraýcá fługa'fam fobie zólzkodził. 378. 
Zdrowie człowiek: naýmilíze być twierdzi 
Pláto, Pýrrhus krol y Woyciech Cefarz. 
309. zdrowie do grzáchow čiggnie, cho- 
pały, 45 TO» 
Zdzierca 


IN DE x. 


Zdzierca krol przyczyną domowey woyny. 
163. zdzierftwo- do piekła ` przewodni- 
kiem. 213. 2r4. Zdžiercá kościelnych 
dobr zgingł. 220. 225. 227. diabli 

- opętali. 327. 367. zdzierftwo zdžierce 
zdarło. 417. 439. ieft kałauzem do piekła. 
326. udawiło. 514. p: tyran. żołnierz. 
podátki. łakomfwo. 394. 463. 584. 

| Znaki; p: zając. cuda. >. 

Ziemia za dni 9. pożera trupy. 444. bez- 
božnego heretyka uwWigžiľá. 235. łakom- 
Ce požarľá. j 72. 

Zgorlzenie. 

Zimiia wdzięczna ku dobrodzieiowi 332. 

Zmóć Siebie famego. całe kazanie ná Nie- 
dzielę 17. po Swiątkach. $00. 419. 

S. Zofia M, uzdrowiła Hieronime. SIN 

Zolnierzę miafto nieprzyiacioł zlekli- fię 
makowych głowek, drudzy wieśniaka 
mmłocgcego ná fkále bob. inni ieleni fta 
da 37. żołnierz dla“ krubego chleba 
chciał zákon porzućić, Chryftus we krwi 

fwey omoczonym zatrzymał chlebem. 48. 

"dla doczefhey u panow łafki życie! fwe 
waży. 52. žofnierzow do piekła peiazd. 
81 z żołnierzem diabeł, na iednym ko» 
niu.603. żołnierz do zakonu, diabeł w 
pofráci konia poty go zabiiał, aż die on 
zátálonego grzechu wyfpowiadał. 126. 
boiaźliwi żołnierze przy iprawiedliwym 
odważni. 138: zdarfzy kláľztot z łupa- 

. pámi potoneli, 213. przywłólzczńiący 
klafztorne dobra, od S. Maura zabity. 
262. prolzący cefarza o dobrá kościelne, 
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| 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


| 


plem ńazwań. 279. z kościoła żywność 
y fanty wieśniąkow zabieraiący od dia- 
błow. opętani. 327. dźrdę ná ołtarzu kľá- 
dacy fkarany. 340. zá dyr ukradziony 
rolproty. 454. żołnierzow pogańfkich y 
chrześciacikiah toźność. 454. żołnierz 
hardy od muchy zniżony. 489. zdžieť- 
cy krwawy chleb žra. 133. ukradł wis- 
piza, konia mu ukradziono. 343. dla 
grzechow wzrok utracił, wyfpowiadał 
fię, przeyrzał. 244. żołnierza nielzcżę- 
śliwa śmierć, na koniu w piekle ż pta- 
kiem. 603. łakomi. 388. dobry. 421. 
Zona małego wzroftu obráná, czemu? 30. 
Życząca mężowi śmierci aby wcześniey 
Bogu fľužyľá, ftralznego fzdu Bożego 
doznała. 5o. do zákonu z mężem. 33.57: 
nie mogąc cierpiec złego męża chciała fi 
obiešič, S. Franc. z Antonim odwiodł. 59 
fzczyrość żon ku mężom. 60. żona dzi- 
` wnie fię ftoľuie do woli, męża 158. w 
` nisbýtnošči męża do zákonu. 179 žoná “ 
macocha niecnotliwa. 366. p: maľžeňi- 
ftwo. mąż. ATN 
Zorobábel zá dowod iż prawda nádewízy- 
fiko, darowan wolnością y fkarbami od 
„krolá Dáryufza. 166. 
Zwyčisítýo nád pogany dał Rożaniec. 138. 
zwycięftwo nad tokofzańami dała fpra- 
„ wiedliwość. 279. 
Zwierzyniec zgubił bezboż: pana (wego 225. 
Ziywność z nieba. 141. 247. p: opatrzność. 
Zycie długie y krotkie. p: wiek. koniec. 
Zwierzęta pofłulzne, 490: 


|. AdSS.V. DEIPARAM. 
Aate pererratis amborumfmibusexul, 
„Aut Ararim Parthus bibet, aut Germania Tigrim, 
Rudm Tuus € nofiro labatur pedore vultus. 
Virgo DEI Genitrix, qvem totus non capit orbis. 
Omnino vultum gvidem Tuż deprecabuntur omnes 
divites plebis, quanto magis pauperes plebis? 63 
Ji pauperes plebisť multo magis egenus €8 pauper 
opprobrium hominum €5 abječžio plebis. Tibi dixit 
cor meum: gváfivi vultu tuum. vultum Tuum Do- 
mina requiram, ne-avertas faciem Tuam dme, 


we declines in ira d [eroo tuo. 
| 5. Bernardus fer: 


4. fup: Salve. 
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